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B o le s ła w  S i e r o t  i  % 'Z, (p

Z je d n o c zo n a  P a rtia  rozoim eni, dunuj
i sumieniem polskiej klasy robotniczej*)

Sądzę, że b y ło b y  zb y teczn e  uzasadn iać  obszern iej 
n ie z w y k łe  i doniosłe znaczen ie  K o n g resu  Z jednoczę-“ 
n io w eg o  p a rt i i ro b o tn iczy ch  d la  dalszego ro zw o ju  
P o ls k i L u d o w e j. B y ło  ju ż na te n  te m a t w ie le  w y p o 
w ie d z i, a n a jd o b itn ie jszą  z n ich b ęd z ie  n ie w ą tp liw ie  
sam K ongres. K tó ż  zrfcsztą p o tra f i łb y  m ocn ie j w y 
ra z ić  w agę i znaczen ie  K o ngresu, n iż uczyniła, to  p o l
ska  k la sa  ro b o tn icza , k tó ra  na  p ie rw s zą  w ieść  
o K o ngres ie  za re a g o w a ła  now ym  p o tężn ym  z ry w e m  
p rac y , p o d ch w ytu jąc  hasło   ̂ k o p a ln i _ „ Z a b rze  - 
W sch ó d " o p rzyśp ieszen ie  Avykonania p lan ó w  p ro 
d u k c ji i ro zszerzen ie  ich p rze z  d o d a tk o w e  osiągnię
cia. T a  m o b ilizac ja  tw ó rc za  mas p racu jących , k tó ra  
id z ie  p o p rzez  z a k ła d y  p racy , ko p a ln ie , h u ty , fa b ry 
k i, w a rs z ta ty , in s ty tu c je , jes t na jlep szym  p o tw ie rd z e 
n iem  stosunku tych  m as do now ego  e tap u  ro zw o jo 
w eg o , w  k tó ry  w p ro w a d z a  P o lskę  L u d o w ą  z jedno
czen ie  k lasy  ro b o tn icze j. M a s y  p racu jące  zd a ją  sobie 
spraw ę, że  b ez z jed n o czen ia  p o lityczn eg o  k la s y  ro 
b o tn icze j n ie  m ożna b y ło b y  u trw a lić , p og łęb ić  i ro z 
w in ą ć  tego h is to ryczn eg o  p rze ło m u  rew o lucyjnego , 
k tó ry  P o ls k a  p rz e ż y w a  od c h w ili w y zw o le n ia .

R o zb ic ie  ruch u  robotn iczeg o  w  o kres ie  jego fo rm o 
w a n ia  się u sch y łku  ub ieg łego 3 tu lec ia  w y w o ła n e  
b y ło  p rze n ik a n ie m  id eo lo g ii b u rżu azy jn o j i je j agen
tu r  do ruch u  robotn iczeg o . W y o d rę b n ie n ie  w  tych  
w a ru n k a c h  rew o lu c y jn e g o  n u rtu  b y ło  nie ty lk o  u za 
sadnione, a le  i ko n ie c zn e  d la  u św iad o m ien ia  p o li
tyczn eg o  i id eo log icznego  k la s y  ro b o tn icze j, d la  je; 
o d e rw a n ia  się od ry d w a n u  b u rżu az ji.

W  w a lc e  dw ó ch  p rze c iw s ta w n y c h  sobie n u rtó w  
id eo log icznych : rew o lu cy jn eg o  i re fo rm is ty rzn e g o  —  
fo rm o w a ł się s topn io w o i u sam o d zie ln ia ł p o lity czn y  
ruch  k la so w y  p ro le ta r ia tu , k tó ry  następnie  k rze p ł, 
h a rto w a ł się i u th fiśaw ia ł w  ogniu w ie lk ic h  d ośw iad
czeń b o jo w y ch  własnych i  m ięd zyn aro d o w ych , 
W  ciągu p aru  d z ie s ią tk ó w  la t, aź do W ie lk ie j R e w o 
lu cji P ro le ta r ia c k ie j w  1917 r,, ruch  ten  nie w y k ra 
cza ł w  Polsce poza ram y  sam ej k lasy  ro b o tn icze j, m e  
d o cen ia ł p o d staw o w eg o  zn aczen ia  dla re w o lu c ji so
juszu ro b o tn iczo -ch ło p sk ieg o  i w a lk  n a ro d o w o -w y z 
w o leń czych . M im o  sw ych w ie lk ic h  ( b łęd ó w , b y ł to  
ruch rew o lu c y jn y  i chociaż spóźniony id eo lo g icz
n ie  —  b y ł to  ruch  n a jb liższy  b o lszew iko m  rosy jsk im . 
W  n a jb a rd z ie j ro z w in ię ty c h  k ra ja c h  k a p ita lis ty c zn y c h

E u ro p y  ruch  ro b o tn iczy  z n a jd o w a ł Się p o n ad to  pod  
p rzem o żn ym  w p ły w e m  o p o rtu n izm u  i re fo rm izm u , 
a w ię c  w  s tad iu m  w iększeg o  jeszcze o p ó źn ien ia  id e o 
logicznego m im ó  fo rm a ln e j jedności o rg an izacy j
nej.

N o w y  c h a ra k te r  W ie lk ie g o  ruch u  rew o lu cy jn eg o  
najszerszych m as p racu jących  i u c iskanych , k tó re m u  
p rze w o d z i k lasa  ro b o tn icza , p rz y b ra ł ruch  ro b o tn i
czy pod k ie ro w n ic tw e m  L e n in a , zw a lc za jąc  k o n 
sek w e n tn ie  i  do ko ń ca  o p o rtu n izm  i re fo rm izm . 
W  ogniu trz e c h  re w o lu c ji —  od b u rżu a zy jn o  - dem o 
k ra ty c z n e j re w o lu c ji 1905 r. aź do  z w y c ię s k ie j re w o 
lu cji p ro le ta r ia c k ie j w  lis to p ad z ie  1917 ro k u  —  k la 
sa ro b o tn icza  pod g en ia ln ym  k ie ro w n ic tw e m  L e n in a  
sta ła  się n a tch n ie n ie m  rew o lu c y jn y m , w o d zem  i h e 
gem onem  m ilio n o w y c h  mas p racu jących  ch ło p stw a  
i n a ro d ó w  u ja rzm io n y ch  w  w a lc e  o w y z w o le n ie  n a 
ro d o w e  i społeczne. W  ty m  sojuszu z n a jszerszym i 
m asam i p racu jącym i i w  ecd żłen n ej w a lc e  o ich  h a 
sła d e m o k ra ty c zn e  k la sa  ro b o tn icza  pod k ie ro w 
n ic tw e m  L e n in a  z d o ła ła  s tw o rzyć  p o tężn ą , re w o lu 
cyjną, z w a r tą  i m asow ą o rg an izac ję  —  p a rt ię  p o li
ty czn ą  n o w eg o  ty p u , n ie u g ię tą  w  w a lc e  z re fo rm iz -  
tnem  i o p o rtu n izm em , z obcym i k la so w o  w p ły w a m i 
id eo lo g iczn ym i. P a rt ia  ta  z d o ła ła  o balić  i zdruzgotać  
p o tężn ą  m achinę  carsk ieg o  a p a ra tu  w ła d z y  p o lity c z 
nej i o b a lić  w ła d z ę  b u rżu a z ji i  o b s za rn ikó w , ro z c ią 
gającą się na obszarze szóstej części g lobu, zd o ła ła  
odep rzeć  n a p ó r liczn ych , sp ieszących % pom ocą  
k o n trre w o lu c ji ro sy jsk ie j in te rw e n c ji zb ro jn ych  im 
p e ria lizm u , z d o ła ła  p rz e trz y m a ć  w ie lo le tn ią  b lo ka d ę  
śprzysięźonycb p rz e c iw k o  n ie j s il k a p ita liz m u  m ię 
d zyn aro d o w eg o  i na g ruzach starego ustro ju  uc isku  
i w y z y s k u  zb u d o w ać  n o w y  u stró j społeczny — • so
c ja lizm .

Olbrzymie doświadczenie rewolucyjne rosy jsk ie j 
klasy robotniczej i je j p a r t i i  p o lity czn e j «owego t y 
pu, k ie ro w a n e j p rz e z  wielkich je j w o d zó w , n a u c zy 
c ie li i te o re ty k ó w  —  L e n in a  i S ta lin a  —  s ta ły  się 
d o ro b k iem  m ięd zyn a ro d o w e g o  ruch u  ro b o tn iczeg o  
i p o d s ta w ą  ro z w in ię c ia  te o r ii rew o lu c y jn e j, k tó rą  s ta ł 
się m a rk s izm -le n in lzm , to  jest m arks izm , o d p o w ia d a 
jący  zmienionym w a ru n k o m  w a lk i k la so w ej w e  
w spółczesn ej epoce im p e ria lizm u .

W  o p arc iu  o to dośw iadczen ie , p rzys w a ja ją c  sobie

*) F ragm enty  p rzem ó w ien ia  Sekretarza Generalnego K C  PPR, tow . Bolesława Bieruta, wygłoszonego na wspólnym po
siedzeniu K C  P P R  i C K W  PPS w  dn iu  3 .X I.1948 r.



stopniow o w  ^>roccs:e zaostrza jące j się w a lk i co
dziennej p o d staw y te o rii rew o lu cy jn e j -— w  n ieu stan 
nym  ścieran iu  się z sobą dw ó ch  p rzec iw s ta w n y ch  
n u rtó w : rew o lu cy jn eg o  i re fo rm istyczn eg o  —  ro z w i
ja ł się po lsk i ruch  ro b o tn iczy  w  o kres ie  n iep o d leg ło 
ści p ań s tw o w e j P o lsk i w  la ta c h  1918— 1939. W  tw a r 
dych w a ru n k a c h  te rro ru  i o fensyw y faszystow skie j, 
w  w a ru n k a c h  coraz tru dn ie jsze j w a lk i mas ro b o tn i
czych i ch łop skich  p rz e c iw k o  system atycznem u spy
chan iu  ich na coraz n :ższy poziom  życ io w y^ —  rosło  
i  w zm ac n ia ło  się zro zu m ien ie  zn aczen ia  sojuszu ca
łeg o  ludu pracującego m i?st i w si, św iadom ość w ie l
k ie j w ag i jed n o liteg o  fro n tu  k lasy  ro b o tn icze j i mas 
p racu jących  w  s tarciach  z  faszyzm em , SValka ta  
o raz sukcesy b u d o w n ic tw a  socjalistycznego w  Z S R R  
p rzysp iesza ły  n ie  ty lk o  gnicie i b a n k ru c tw o  k a p ita 
lizm u , a le d e m a s ko w ały  ró w n ie ż  coraz w y ra ź n ie j ro 
lę  o p o rtu n izm u  i re fo rm izm u , ja k o  ag en tu ry  b u rżu a z ji 
i  im p e ria lizm u  w  ruchu ro b o tn iczym .

B a rb a rzy ń s k i najazd  łr t le ro w s k i na P o lskę  i E u ro 
pę w ysu n ą ł m asy p racu jące  na czo ło  w a lk i n a ro d o 
w o -w y zw o le ń c ze j, k tó ra  b y ła  rów nocześnie  w a lk ą  
m ięd zyn a ro d o w y c h  sił lu d o w y ch  z d z ik ą  n a w a łą  fa 
szyzm u. G o rą cy  p a tr io ty z m  i d ążen ia  rew o lu cy jn e  
mas p racu jących  s tw o rzy ły  n o w ą  p od staw ę d la  sze
ro k ie j ko n so lid ac ji sił lu d o w ych  w  w a lc e  o n iep o d le 
głość n a ro d o w ą  i w y z w o le n ie  społeczne. D z ię k i po 
m ocy i p rzy ja źn i Z w ią z k u  S o c ja lis tyczn ych  R e p u b lik  
R a d z ie c k ic h , k tó re g o  A rm ia - W y z w o le ń c z a  ro z b iła  
h o rd y  h itle ro w s k ie . P o lska  i inne u c iem iężon e n a ro 
dy  n ie  ty lk o  o d zyska ły  w olność, a le  m og ły  też  w k ro 
czyć  na' drogę g łęb o k ich  społecznych p rzeo b rażeń  
rew o lu cy jn ych , f y lk o  w  w a ru n k a c h  tych  p rzeo o ra że ń  
rew o lu c y jn y ch  p o lsk i ruch  ro b o tn iczy  m ógł d o jrze 
w a ć  w e w n ę trz n ie  do pe łn eg o  z jed n o czen ia  p o lity c z -

iL s to ry c z n a  droga ro zw o ju  p o lityczn eg o  po lsk ie j 
k lasy  ro b o tn icze j od W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu  p ie rw 
szej rew o lu c y jn e j p a r t i i  ro b o tn icze j —  p o p rzez  p ó ź 
n iejsze ro zb ic ie  ruchu na  d w a  p o d staw o w e  n u rty , 
k tó re  śc ie ra ły  się z sobą na p rze s trze n i 50 ła t  —  
aż do obecnego now ego etapu , w  którym ^ d o jrza ły  
w a ru n k i do c a łk o w ite g o  i ostatecznego zjed n o cze
n ia  p o lityczn eg o  k la s y  ro b o tn icze j —  to  droga, k tó ra  
w ystęp u je  dziś n ie z w y k le  jasno i pouczająco . W s k a 
zuje  ona, że  p e łn e  u sam o d zie ln ien ie  ideologiczne  
i  p o lity c zn e  na jszerszych mas p racu jących  w  w a ru n 
k ac h  w ła d z y  b u rżu a zy jn e j dokonać się _ n ie  m oże. 
U s tro i k a o ita lis ty c zn y , u za le żn ia ją c  od s iebie m asy  
p racu jące  w  sensie ekon om icznym , posiada ró w n ież  
m o żliw o śc i o d d z ia ły w a n ia  id eo log icznego  p rze z  p o 
p ie ra n ie  ten d en cji re fo rm is tyczn ych  i o p o rtu m stycz- 
nych w e w n ą trz  ruch u  ro botn iczego . O p o rtu n izm  i re - 
fo rm izm  są p o d staw o w ą  fo rm ą  i na jszerszym  w y ra 
zem  p o d p o rzą d k o w a n ia  p o lityczn eg o  części k lasy  
ro b o tn icze j in te reso m  k a p ita liz m u . O b a len ie  w ła d z y  
b u rżu a zy jn e j p o d ry w a  k o rze n ie  ekon om iczne  re fo r  
m izm u i p o zw a la  na szybsze p rze zw y c ię że n ie  jego 
w p ły w ó w  id eo log icznych  na m asy p racu jące . ^

A le  te  w p ły w y  ideo log iczne n ie  zn ik a ją  bynajm nie j 
od razu  i a u to m a ty czn ie  z c h w ilą  zd o b vc ia  w ła d z y  
p o lity c zn e j p rze z  lud  p racu jący . Ź ró d łe m  o p o rtu 
n izm u, w "e lk im  re z e rw u a re m  p rz e ż y tk ó w  iceo log ic /,- 
nych  ustro ju  k a p ita lis ty c zn e g o  są ró w n ie ż  szero k ie  
w a rs tw y  drobno m ieszczańskie , k tó re  pozosta ją  w  n o 

w y m  u k ła d z ie  sił społecznych i o d d zia łu ją  nad  
no w e stosunki społeczne. N ieu stan n a , uporc. ,yv. 
w a lk a  z p rze ży tk a m i id eo log icznym i starego us 
społecznego —  to  p o d staw o w y  w a ru n e k  u trw a l i 
p o g łęb ian ia  i dalszego ro zszerzan ia  rew o lu c y  
osiągnięć k lasy  ro b o tn icze j i całego ludu pracu  
go. W zm o cn ien ie  tej w a lk i —  oto  zasadn icza  pić 
m a, na k tó re j u rze c zy w is tn ia  się dziś c a łk i ' 
i ostateczn e z jednoczen ie  p o lity c zn e  po lsk ie j 
ro b o tn icze j.

W y n ik a  z tego, że n o w a  Z jedn oczon a P a rt ia  ; 
ro b o tn icze j n ie m oże być  i n ie b ęd zie  ty lk o  
k ły m , m echan icznym  z s u m o w a n y m  łic zb o w y n  d 
tych czaso w ych  sił o rgan izacy jn ych  P o lsk ie j I .< 
R o b o tn icze j i P o lsk ie j P a r t ii S o c ja lis tycznej. Zj« c 
czona P a rt ia  b ę d z ;e p a rt ią  now ego, w yższego  < 
w a lk i społecznej, p a r t ią  o n o w ych  zadan iach  
ona w zm o cn ić  św iadom ość i energię  tw ó rc zą  
p racu jących  w  celu  u trw a le n ia , p o g łęb ien ia  i rc 
rżen ia  do tychczasow ych  zdobyczy społecznych  
pracującego P o lsk i, m a p o p ro w ad zić  te  m asy dc 
szej ro zb u d o w y  i u m o cn ien ia  fu n d am en tó w  : 
lizm u . T e  now e zad an ia  m oże w y p e łn ić  ty lk o  [
0  jasnej i zd ecydow an ej id eo lo g ii rew o lu c y jn e j, 
t ia  n ieub łagan ej w a lk i ze spuścizną id eo lo g iczn i 
rego ustroju, p a rt ia  stojąca tw a rd o  na gruncie
1 p ra k ty k i m arks izm u -le n in izm u . T y lk o  ta k a  i / ' 
p o tra fi natch n ąć  n o w ym  zap a łem  tw ó rc zy m  sze >i 
m asy pracu jące  m iast i w si, w zb u d z ić  w  ca łym  
dzie  w o lę  do czynu  i jasną św iadom ość wie i 
p rzeo b ra że ń  d e m o kra ty c zn yc h  w  w a lc e  o s p r : 
dliw ość społeczną, św iadom ość p rzem  an, k tó r  
ru ją  n aro d o w i n o w ą  —  p ew n ie jszą  i w spania ls  • 
tw ó rc zą  drogę ro zw o ju .

W  po lsk im  ruchu ro b o tn iczym  zacho dzi dziś  
ces g łęb o kieg o  w e w n ę trzn e g o  p rzeo b ra że n ia , 
tego w e w n ę trzn eg o  procesu zjednoczen ie  ideowe 
sy ro b o tn icze j b y ło b y  ty lk o  p o w ie rzc h o w n e  i z ł 
zaś Z jedn oczon a P a rt ia  nie b y ła b y  p rzyg o to w a ł 
w y p e łn ie n ia  zadań , k tó re  ją  oczeku ją . W  ro ku  
L e n in  m ó w ił o sw ojej p a rtii, że jest ona „rozua. 
hon orem  i sum ien iem  naszej ep o k i . W ie m y  dziś 
g łęb o ka  i tra fn a  b y ła  ta ocena L e n in a  w  stoi 
do W K P  (b). Z jedn oczon a P a rt ia  po lsk ie j k las  
b o tn icze j, w zo ru ją c  się na w ie lk ic h  dośw iadczę ' 
W K P  (b) i p rzys w a ja ją c  sobie g łęb o ką  n a u k ę  m ar i 
zm u -len in izm u , m oże stać się i s tanie  się n iew  
w ie  „rozum em , hon orem  i sum ień em  now ego 1 
d zie jó w , k tó re  p rz e ż y w a  naró d  po lsk i. Ża le: 
ty lk o  od „stanu w e w n ę trzn e g o “ samej P a rt ii . _ 

„ W e  w szys tk ich  p o d staw o w ych  zagad n ie  
naszej p o lity k i w e w n ę trz n e j i  z e w n ę trzu  
m ó w ił S ta lin  —  k ie ro w n ic z ą  ro lę  sp ra w i 
p a rtia . I  ty lk o  d la te g o  m ie liśm y sukcesy  
szef p o lity c e  w e w n ę trz n e j i  zagran iczn e j. D l  
s p ra w a  s k ład u  p a r t i i,  je j poziom u id eo 1 
k a d r  p a r t i i,  je j u m ie ję tności k ie ro w a n ia  t 
w a n ie m  zagad nień  b u d o w n ic tw a  gospodar 
i  rad z iec k ie g o , je j c ię ża ru  g a tu n ko w eg o  w  i 
ro b o tn icze j i  w śró d  ch ło p stw a , w res zc ie  je  
nu w e w n ę trzn e g o  w  ągóle —  jest p o d staw i 
zag ad n ien iem  naszej p o lity k i.“  (S ta lin  —  ł 
l a t .  V I I ) .

N a le ż y  uśw iadom ić  całe j P a rtii, k las ie  ro b o li 
i m asom  pracu jącym , że z jednoczenie  p a r t i i  ro i
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czych oznacza pod niesien ie  ro li i  zn aczen ia  p a rt i i  
w  k las ie  robotn icze j, a w ra z  z ty m  ro li k lasy  ro b o tn i
czej w śró d  mas pracu jących , o raz ro li i  znaczen ia  
całego ludu pracu jącego  w  n aro d zie  i pań stw ie . T y l 
ko  Z jedn oczon a P a rt ia  ro b o tn icza , k tó ra  n a kre ś la  
jasne k ie ru n k i i p e rs p e k ty w y  ro zw o jo w e , p rzew id u je  
p ra w id ło w o  bieg w y d a rze ń , organizu je  w y s iłe k  tw ó r 
czy mas pracujących, p rz e ja w ia  na jg łębszą tro skę
0 p o trze b y  m a te ria ln e  i  k u ltu ra ln e  lu du  pracującego, 
um ie  za b ezp ieczyć  s ta ły  i  sys tem atyczn y  w z ro s t do 
b ro b y tu  i  k u ltu ry  n aro d u  —  pod n iesie  w yso ko  swój 
a u to ry te t w śród m ilio n ó w  prostych  lu d z i, p o zyska  ich  
c a łk o w itą  ufność i uznanie .

N a le ż y  uśw iad o m ić  całe j p a rtii, k la s ie  ro b o tn icze j
1 m asom  pracu jącym , że z jednoczenie  p a rt i i ro b o tn i
czych s tw arza  n o w ą  pod staw ę konso lid ac ji w szyst
k ic h  s tro n n ic tw  obozu d e m o kra ty c zn eg o  i całego  n a 
ro d u  na pod staw ie  b u d o w n ic tw a  ustro ju  pe łn e j spra
w ie d liw o ś c i społecznej —  ustro ju  socjalistycznego. 
P ro g ram  b u d o w n ic tw a  socjalis tycznego —  to  p ro 
gram  usunięcia z ży c ia  społecznego w s ze lk ic h  p rz e ja 
w ó w  k rz y w d y  i wyzysdku, to  p ro g ram  w y c ią g n ię c ia  
m ilio n o w ych  m as ch ło p stw a  pracu jącego  z n ę d ^ j, 
ciem n o ty  i upo śledzen ia  gospodarczego i k u ltu ra ln e 
go, to  p ro g ram  w y ró w n a n ia  p rze c iw ie ń s tw a  m ięd zy  
w s ią  i  m iastem , to  p ro g ram  zn ies ien ia  p o d zia łu  lu d z i 
na u p rzy w ile jo w a n y c h  i upośledzonych, 1 0  p rogram  
o p arc ia  ro zw o ju  społecznego na  d ążen iach  postępo
w ych  c z ło w ie k a  i now oczesnych po d staw ach  nau k i, 
to  p ro g ram  w a lk i o pokó j i b ra te rs tw o  naro dów , 
o u n ie s zk o d liw ie n ie  c iem nych sil w s te c zn ic tw a  i z w y 

ro d n ia ły c h  dążeń im p e ria lizm u . W a lk a  o rea lizac je  
tych  zasad —— zasad p e łn eg o  w y z w o le n ia  c z ło w ie k a  
i pod n iesien ia  ja k  n a jw y że j jego godności, jego d ą 
żeń i n a tch n ień  tw ó rc zy c h  —  m oże i p o w in n a  z jed n o 
czyć n a ró d  p o lsk i, k tó ry  w  o lb rzy m ie j sw ej w ię k s zo 
ści ż y w ił u zn an ie  d la  tych  zasad i n ie raz  d o w ió d ł 
w  sw ych  d z ie jach  gotow ości do na jw yższych  poś
w ięceń  d la  ich  u rzec zy w is tn ie n ia .

N a le ż y  uśw iadom ić  całej P a rt ii , k la s ie  ro b o tn icze j 
i  m asom  p racu jącym , że p rzyn ależn o ść  do P a r t ii —  
to n ie  p rz y w ile j, lecz n a jw y żs zy  o b o w ią ze k  społecz
ny, o b o w ią ze k  p o św ięcen ia  w szys tk ic h  sił sp raw ie  
o gó lnorobotn icze j i  ogó lnonarodow ej, sp ra w ie  w y z 
w o len ia  c z ło w ie k a , sp raw ie  socjalizm u. C z ło n e k  P a r 
t i i  m usi b yć  w z o re m  n a jo fia rn ie jszeg o  b o jo w n ika  
sw ojej k la s y  i  gorącego p a tr io ty  swego n a ro 
du, w in ie n  b yć  o p ieku n em , d o rad cą  i p rze w o d n ik ie m  
mas p racu jących  w  sw ym  środ ow isku, c ieszyć się 
p e łn ym  za u fan iem  za ró w n o  to w a rzy s zy  ja k  i b e z 
p a rty jn y c h  p ro stych  lu d z i, k tó rz y  w in n i czuć w  n im  
i w id z ie ć  swego o ręd o w n ika .

K o ngres  Z jed n o czen io w y  —  to  w ie lk i , u roczysty  
i p rze ło m o w y  m om ent w  d z ie jach  po lsk ieg o  ruchu  
robotn iczego, a w ię c  ró w n ie ż  w  p rzeży c ia ch  k a ż d e 
go to w a rzy s za  i  każd eg o  człow ieka , pracującego. 
U c zy ń m y  w szys tko , aby ten  K ongres w y p a d ł godnie, 
aby s ta ł się naszą ch lubą, aby s ta ł się w sp an ia łym  
p o m n ik iem  dotychczasow ych  b o h a te rs k ic h  d z ie jó w  
po lsk ie j k lasy  ro b o tn icze j i  w s tęp em  do now ych  
tw ó rc zy c h  osiągnięć i  z w y c ię s tw  narodu.

J6zc< Cyrankiewicz

Ziedsioczona ParSSa  — c?wongardq 
i kler©wnlczkq w wcilce o sccjafizm*)

Z jedn oczon a P a rt ia  po lsk ie j k lasy  ro b o tn icze j m a  
b yć  za  naszą w sp ó ln ą  w o lą  p a rt ią  m arks is to w sko - 
len in o w ską , p a r t ią  aw a n g a rd y  rew o lu cy jn e j, p ro w a 
dzącej k lasę  ro b o tn iczą  i  s p rzym ierzo n e  z n ią  masy 
lu d o w e  m ias t i w s i do  w a lk i o socjalizm . W ie m y  
jed n ak , że p ro k la m o w a n ie  zasad id eo log icznych  
i o rg an izacy jn ych  p a rt i i n ie  św iadczy  jeszcze, że p a r 
t ia  is to tn ie  b ęd zie  ta k a , ja k  chce pro g ram  jej i s ta 
tu t. O d  p ro g ram ó w  i s ta tu tó w  w ażn ie jsze  są e le 
m en ty  p ra k ty k i p o lity czn e j, sk ład  k la so w y  p a rt ii, jej 
rze c zy w is te  ob licze  p o lity czn e  i id eo log iczne, u ro 
b ione w  akc ji, spraw d zo ne  w  p ra k iy c e  w a lk i k la 
sowej.

D la te g o  te ż  n ie  w y s ta rc zy ło  p ro k la m o w a ć  zasad
n iczych  za ło żeń  id eo lo g iczn ych  i s tru k tu ry  o rg an iza 
cyjnej now ej p a rt ii, lecz trze b a  b y ło  poddać z a 
sadniczej a n a liz ie  i p ró b ie  m arks is to w sko  - le n i
n o w sk ie j c a ły  d o ro b e k  obu naszych P a rt ii , aby 
zeń w y e lim in o w a ć  w s ze lk ie  e le m e n ty  n ie re w o lu -  
cyjne, n iem arks is to w sk ie , n ie le n in o w s k ic , k lasow o  
nam  pbce i w ro g ie  lub  p rzy p a d k o w e . T rz e b a  b y 
ło  w  d rodze  k ry ty k i i s a m o k ry ty k i usta lić  k ry -

* )  F ragm enty  p rzem ó w ien ia  S ek re ta rza  G enera lnego  C K W  
posiedzeniu K C  P P R  i  C K W  PPS w  d n iu  3 .X I.1948  r.

te r ia  z ły c h  i fa łszy w y c h  p o s taw  id eo lo g iczn ych  i p o 
lityczn ych . T rz e b a  b y ło  w p o ić  w  masy p a rty jn e  z ro 
zu m ie n ie  p o d staw o w ych  w y ty c zn y c h  naszego m a r
szu do socja lizm u p o p rzez  n ieu b łag an ą  w a lk ę  z w ro 
giem  k laso w ym , p o p rzez  w a lk ę  z w łasn ym  w e w 
n ę trzn y m  o p o rtu n izm em , n iezd ecyd o w an iem , tc h ó 
rzo stw em  m yślow ym , skłonnością  do  zask le p ia n ia  się 
w  o d e rw a n yc h  od życ ia  i m as fo rm u łka c h , te n d e n 
cją do b iu ro k ra ty z o w a n ia  się p a rt i i p o lity czn e j i w y 
rad za n ia  jej d z ia ła c zy  w  u rzę d n ik ó w . N a c ze ln y m  z a 
daniem  ż y w io łó w  je d n o lito fro n to w y c h  i jednościo- 
w ych  w  naszej P a rt ii , k tó re  w  końcu u tw ie rd z iły  
się siln ie u  s teru  k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  —- b y ła  
w a lk a  o k o n s ek w e n tn ą  re a liza c ję  jed n o liteg o  fro n tu , 
o p ra w d z iw ą  w  w y n ik u  tego  re a liza c ję  .jedności,
0 d o p ro w ad ze n ie  do z jednoczen ia , o lik w id a c ję  ro z 
łam u  w  p o lsk im  ruchu ro b o tn iczym . W a lk a  o je d 
ność b y ła  zaś m o ż liw a  ty lk o  ja k o  w a lk a  z p ra w ic ą
1 cen tryzm em , W  to k u  tej w a lk i jedno ściow y trzo n  
k ie ro w n ic tw a  p arty jn e g o  p rze k o n a ł się, że nie w y 
s tarczy  p ro w a d z ić  k a m p a n ii p rz e c iw k o  p ra w ic y  
w  pras ie  i na zeb ran iach  p a rty jn y c h , źe nie dość jest

PPS, tow, Jó2 efa Cyrankiewicza, wygłodzonego no wspólnym
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k ry ty k o w a ć  i oba lać  p ra w ic o w e  pog lądy, a le  trz e b a  
d o trzeć  do ź ró d e ł "tych b łę d ó w  i trz e b a  u d erzyć  
w  ich tw ó rc ó w , rz e c z n ik ó w  i nos ic ie li. Ż e  trz e b a  się 
w  te j w a lc e  w y zb y ć  w s ze lk ieg o  p o jed n aw stw a  
i w sze lk ieg o  kom p rom isu .

P o w ie d z ia łe m , że u czy liśm y się w  to k u  te j w a lk i. 
U c zy liś m y  się na p ra k ty c e  p o lsk ie j rzeczyw isto śc i, 
n a  p ra k ty c e  sytuac ji m ięd zyn a ro d o w e j i na w zo rach , 
czerp an ych  z d zia ła ln ości W K P  (b), n o w ych  pojęć
0  ro li P a r t i i  —  ja k o  aw a n g a rd y  > k la sy  robotn icze j
1 k ie ro w n ic z k i w a lk i k laso w ej, a nie P a r t ii —  w s p ó ł
c zyn n ik a  i w y p a d k o w e j ży w io ło w y c h  o d ru ch ó w  n a 
s tro jó w , b ędących  zno w u  w y p a d k o w ą  d z ia ła n ia  n a j
ro zm aitszych , w steczn ych  często, s ił społecznych.

A  je że li P a rt ia  - a w an g ard a  i P a rt ia  - k ie ro w n ic z 
k a  —  to  p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  sta ło  się, ab y  to  
b y ła  j e d n a  P a r t i a ,  w y ro s ła  z ideo log icznej je d 
ności k la sy  ro b o tn icze j, w y ro s ła  z p rze zw y c ię że n ia  
w ie lo le tn ie g o  ro z łam u , k tó re  m ogło  nastąp ić  jed yn ie  
w  w y n ik u  c a łk o w ite g o  ro z g ro n re n ia  opo rtun izm u  
i re fo rm izm u , w  w y n ik u  ro zg ro m ien ia  p ra w ic y  so
c ja lis tyczn e j, i decydu jącego od rzu cen ia  w p ły w ó w  
id eo log ii drobno m ieszczańskie j i  b u rżu a zy jn e j na  
część k lasy  ro b o tn icze j, w  szczególności n a  naszą  
P a rtię .

W  to k u  ty ch  n o w ych  d ośw iadczeń  o k a za ło  się, że  
i  p a rt ie  lew ico w o -so c ja łis ty c zn e  riie  zaw sze u m ie ją  
się d o s ta teczn ie  siln ie i  sku teczn ie  obron ić  p rzed  
p rz e n ik a n ie m  w ro g ich  id eo log ii.

M a m y  tego d ow ód w  p e ry p e tia c h  w ło s k ie j P a r t ii 
S ocja lis tyczne j, w  trudnościach  le w ic y  socjahstycz- 
nej w e  F ra n c ji —  w id z im y  co się pod firm ą  le w ic o 
w ego socja lizm u d z ia ło  podczas K o ngresu  czeskie j 
Socja lnej D e m o k ra c ji w  B rn ie  i co się w  te j p a r t i i  
dz''ało w  P ra d ze  w  dn iach  lu to w yc h .

S am i u s iebie w id z ie liś m y  ta k ż e  b a rd zo  w y ra ź n ie  
i  jasno, ja k i w a c h la rz  p o g ląd ó w  i te o rii m oże się m ie 
ścić i szerzyć  w  ram ach  P a r t i i  le w ico w o -so c ja lis ty -  
cznej. I  w id ze liś m y  ta k że , ile  z tych  te o r ii czy te o ry -  
je k , d o p ro w ad zan ych  do  os tateczn ych  k o n sekw en c ji, 
m ogłob y w  p e w n y c h  oko liczn o śc iach  ro zsadzić  je d 
n o lity  fro n t —  i c ię żk ą  k ło d ą  p o ło żyć  się n a  drodze  
do jedności. P ły n ę ło  to:

P o  p ie rw s ze : z n iezu p e łn ie  p rzezw yc ię żo n e g o  d z ie 
d z ic tw a  po re fo rm is tyczn e j i n ac jo n a lis tyczn e j p rz e d 
w o jen n ej PPS.

P o  dru g ie : z fa k tu , że szereg d z ia ła c zy  le w ic o -  
w o -so c ja lis tyczn ych  u w a ża ł, że w y s ta rc z y  odżegny
w a ć  się od P u ża k a  i Z a re m b y , ab y  n ie  b y ć  p ra w i
co w ym  sociabstą, w te d y  k ie d y  sp raw d zian em  le w i-  
cow ości b y ł stosunek do p ra w ic y  n ie  z ro k u  193ó 
lu b  1945, a le  stosunek do re a liza c ji zad ań  p o lity c z 
n ych  ied n o liteg o  fro n tu , a p o tem  jedności.

P o  trz e c ie :  z  fa k tu  n iem ożności s k ry s ta liz o w a 
n ia  id eo lo g ii łe w ico w o -so c ja lis ty c zn e j, w y p ły w a ć  
m u sia ło  n iezro zu m ien ie  ro li P a r t i i  ja k o  aw an g ard y , 
a p o jm o w an ie  P a r t i i  ja k o  te re n u  ścieran ia  się ró ż 
nych  pog lądów .

Z  tego w y n ik a ła  w  k o n s ek w e n c ji n ie jedn o litość  
w  k ie ro w n ic tw ie  i podatność na  p en e tra c ję  obcych  
w p ły w ó w  id eo lo g ;cznych.

Z  tego w y n ik a , ja k o  reg u ła , s ta łe  n ieb e zp ie c zeń 
stw o o d ra d zan ia  się p rąd ó w  p ra w ic o w y c h  w  p a rtia c h

łew ico w o -so c ja lis tyczn ych , jeże li n ie  zm ie rza ją  one 
ko n s ek w e n tn ie , w  te m p ie  w yzn aczo n ym  p rzez  w a 
ru n k i, k u  jedności k la sy  ro b o tn icze j, je że li us iłu ją  
posuw ać się nap rzó d  ró w n o leg le  a n ie  id eo log iczn ie  
zb ieżn ie  k u  p a rtio m  kom u n is tyczn ym .

Z  tego w y n ik a , w res zc ie , że jedność id eo log iczna  
i  o rgan izacy jn a, je że li n ie  m a b y ć  późn ie j ro zb ita  
obcym i k la s ie  ro b o tn icze j e lem en tam i id eo lo g iczn y 
m i, d o ko n yw ać  się m usi na p la tfo rm ie  m arks izm u -  
iem n izm u .

D o p ie ro  p rzy ję c ie  p rzez  obie P a rt ie  n ia rk s izm u -le -  
n in ‘zm u ja k o  p la tfo rm y  z jednoczen ia  ruch u  ro b o tn i
czego w  Polsce, oznacza id eo log iczną jedność k la sy  
ro b o tn icze j, oznacza  is to tne  p rze zw y c ię że n ie  ro z ła 
m u, oznacza ro zg ro m ien ie  o p o rtu n izm u  i re fo rm izm u , 
oznacza  decydu jące  odrzucen ie  w p ły w ó w  id eo lo g ii 
drobno m ieszczańskie j i b u rżu azy jn e j w y w ie ra n y c h  
n a  k lasę  ro b o tn iczą .

I  na ty m  polega h is to ryczn y  i p rze ło m o w y  sens 
zjednoczen ia ,

W rz e ś n io w a  R a d a  N a c z e ln a  P P S  d o ko n a ła  osta
tecznego w yc iąg n ię c ia  w n io s k ó w  z szeregu p o p rze d 
n ich  a k tó w  p o lityczn ych , w yzn a cza ją c yc h  drogę ro z 
w o jo w ą  odrodzonej P P S . Z asadn iczo  droga ta  szła  
k u  coraz b liższe j jedności obu o d łam ó w  polskiego  
ruchu robotn iczego , ku  ich z jednoczeniu . W y ty c z a ły  
ją  ta k ie  a k ty  p o lity czn e , ja k ;

U m o w a  o jedności d z ia ła n ia  z 29 lis to p ad a  i 946 r., 
k tó ra  w y ra ź n ie  s tw ie rd z iła , że cel naszej w s p ó łp ra 
cy  s tan o w i jedność organiczną;

U c h w a ły  R a d y  N a c ze ln e j P P S  z 30  c zerw c a  1946 r., 
s tw ie rd za ją c e , że  droga nasza w ie d z ie  ty lk o  na le 
w o , a w ró g  jest ty lk o  na  p raw o ;

K o ngres  W ro c ła w s k i, k tó ry  p o p rzez  ra ty fik a c ję  
u m o w y o jedności d z:a ła n ia  i sw oje u c h w a ły  u s ta lił 
ostateczn ie , że je d n o lity  fro n t nie jest m a n e w re m  
ta k ty c z n y m , lecz zasadn iczą  p o lity k ą  P a rtii, k ro c z ą 
cej do zjednoczen ia ;

17 m arca  1948 —  k ie d y  rzucone zostało  hasło, że  
w ch o d zim y  w  e tap  p rzy g o to w a n ia  jedności o rg an icz
nej;

C e n tra ln y  A k ty w  P P S  z 17 Iipca , na  k tó ry m  s for
m u ło w an e  zo s ta ły  w y ty c z n e  w a lk i k la so w ej o P o l
skę S o c ja lis tyczn ą , z o drzucen iem  b łęd n ych  te o r ii  
o p o k o jo w y m  w ras ta n iu  d e m o krac ji lu d o w e j w  so
c ja lizm  i z a m ie ra n iu  w a lk i k las .

W rz e ś n io w a  R a d a  N a c z e ln a  P P S  s tan o w i k la m rę , 
u jm ującą  te  w s zys tk ie  a k ty  p o lity czn e  i jej u c h w a ły  
są in s tru m en tem  b ezko m p ro m iso w e j w a lk i o ich  c a ł
k o w itą  re a liza c ję . B ez p o jed n aw stw a  i b ez  fa łs zy 
w ego  sen tym en tu  do tra d y c ji, w rze ś n io w a  R a d a  N a 
czeln a  w y ty c z y ła  drogi ro z p ra w ie n ia  się z ty m  w s z y 
s tk im  i tym i w s zys tk im i, k tó rz y  h a m o w a li nasz p o 
chód do jedności i o p ó źn ia li re w o lu c y jn ą  jedność  
p o lsk ie j k la s y  ro b o tn icze j. T ro s k a  o czystość id e o lo 
g iczną i o rgan izacy jn ą  p rzys z łe j Z jedn oczon ej P a rt ii 
p rz e n ik a  obie nasze P a rtie ,

Z jedn oczon a P a rt ia  p o lsk ie j k lasy  ro b o tn icze j b ę 
dzie  k o n ty n u a to re m  w !e lk ie j tra d y c ji rew o lu c y jn e j 
naro d u  po lskiego. Z ro d zo n a  z tra d y c ji „ W ie lk ie g o  
P ro le ta r ia tu " , S D K P  i L , K P P  i lew ico w eg o , re w o lu 
cyjnego od łam u  P P S  —  Z jedn oczon a P a rt ia  sięga 
sw ym i tra d y c ja m i do w szys tk ic h  w y zw o le ń c zy c h  ru 
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ch ó w  lu du  polskiego. R ó w nocześn ie  zaś Z jed n o czo 
n a  P a rt ia  łą c zy  w  sobie te  tra d y c je  po lsk ie j p rz e 
szłości rew o lu cy jn e j z tra d y c ja m i w a lk  m ię d zy n a 
ro dow ego  p ro le ta r ia tu , S ta je  w  jed n ym  szeregu  
z p a rtiam i rew o lu c y jn y m i całego św ia ta , staje u bo 
k u  W K P  (b), ja k o  te j p a rtii, k tó ra  jest naszym  p rz e 
w o d n ik ie m  w  w a lc e  o S oc ja lizm .

Ł ą czą c  w  sobie po lsk ie  i m ięd zyn a ro d o w e  tra d y 
cje w o lnościow e —  Z jedn oczon a P a rt ia  obejm uje  
w  spadku do P P R  i odrodzonej PPS k ie ro w n ic tw o  
lo sów  p o lsk ie j rew o lu c ji. S ta je  na  c ze le  te j w a lk i, 
k tó rą  od ty lu  p o ko leń  p ro w a d zą  p o lsk ie  m asy lu d o 
w e . R o k  1944 p rzyn ió s ł Polsce w y z w o le n ie  z ja rzm a  
h itle ro w s k ie g o , w y z w o le n ie , k tó re  zaw d z ię c zam y  
zw y c ięs tw u  A rm ii R a d z ie c k ie j. M o m e n t tego w y z w o 
le n ia  k lasa  ro b o tn icza  w y z y s k a ła  d la  u s tan o w ien ia  
rząd u  lu d o w eg o  i zb u d o w an ia  na gruzach k a p ita l iz 
m u, obszam i c tw a  i faszyzm u —  ustro ju  d em o krac ji 
lu d o w e j. D ziś  stoi p rze d  nam i zad an ie  dalszego p o 
p ro w a d ze n ia  w a lk i k laso w ej w  d e m o krac ji lu d o w ej, 
ab y  w  re zu lta c ie  te j w a lk i w y ró s ł w  naszym  k ra ju  
ustró j socjalis tyczny.

Z jedn oczon a P a rt ia  b ie rze  n a  swe b a rk i k ie ro w 
n ic tw o  po lsk ie j rew o lu c ji, pozosta jąc w  n ieu s ta ją 

T a d e m  Ć w i k

j \  v I i ...: k u
W rześn io w a  R a d a  N acze ln a  P o ls k e j P a r t i i  S oc ja 

lis tyczn ej, pod dając  k ry ty c e  i  sam o k ry tyc e  b łęd y
i w ah an ia  w ie lu  naszych czołow ych to w arzyszy  oraz  
w s k azu jąc  na b łę d y  i  b ra k i sam ego k ie ro w n ic tw a , 
p o staw iła  p rzed  c a łą  P a r t ią  n a jw a żn ie js ze  zadan ie : 
rozgrom ienie  ideologiczne i po lityczn e  p raw ic y  oraz  
oczyszczenie szeregów p a rty jn y c h  z p raw ico w có w  
i nos ic ie li odchyleń n acjonalis tycznych . T c  w ie lk ie  
za d an ia  m usia ła  w ykonać ca ła  P a rt ia  na w szystk.ch  
szczeblach, m u sia ły  je  w ykonać w szystk ie  ogniwa  
k iero w n icze  i  w szystk ie  k o ła  p a rty jn e .

R o zpoczynając  w o k ó ł tych  now ych zadań  szeroką  
kam p an ię  nie chodziło  nam  o to, aby te ren  p r z y j
m o w a ł na w ia rę  u ch w a ły  w ła d z  naczelnycn, aby m e
chanicznie b y ły  uchw alane rezo lu c je  i p rzep ro w ad za 
ne w y d a le n ia . In te n c ją  w ła d z  naczelnych P a r tu  było  
p rzep ro w ad zen ie  te j p racy  w  duchu m aintsowsko- 
ien inow skim , ta k  aby p rzyn io s ła  ona podniesienie  
św iadom ości i czujności p a rty jn e j szerokich mas 
członkow skich, ta k  aby p o s łu ży ła  jako  w ażne n a rzę 
dzie w ychow ania  cz łonków  P a rt ii .

P rzy s tę p u ją c  do te j p rac y  p am ię ta liśm y  o tym , ze 
id z iem y  do jed n e j p a rtii, do aw angardow e) p a rtu  
k lasy  robotn icze j, do p a rt i i m arks is tow sko-len ino w 
sk ie j. T rz e b a  dobrze pam iętać, że w  Z  jednoczone) 
P a r t i i  n ie m a m iejsca na  w ahan ia  i na spóźnienia  
w  m arszu, nie m a te ż  na to  n re is c a  w  p rac y  każdego  
c z ło n k a  P a rt ii .  K a ż d y  c z ło n e k  P a r t i i  musi oyć ś w ia 
dom y lin ii Z jedn oczon ej P a rt ii , m usi być zdecydo
w an ym  rew o lu c jo n is tą  i m usi daw ać tw ó rc zy  p iz y -  
k ła d  sw oim  postępow aniem  całem u swem u otccze-

cym , ścisłym  k o n ta k c ie  z m asam i ro b o tn iczym i, d z ia 
ła jąc  pod ich  s ta łą  k o n tro lą , ja k  najściślej z n im i 
zw ią za n a .

Z jedn oczon a P a rt ia  jest p a r t ią  k lasy  ro b o tn icze j, 
przodu jące j s iły  narodu. A le  rów nocześn ie  Z jed n o 
czona P a rt ia  jest n a jw iern ie js zy m  sojusznik iem  mas 
biednego i średniego ch łop stw a, mas in te lig e n c ji p ra 
cującej —  tych  w szystk ich , k tó rz y  w łas n ą  p racą  z a 
ro b k u ją  na swe u trzy m a n ie . Z jedn oczon a  P a rt ia  b ie 
rze  na siebie tro sk ę  o p o p ra w ę  b y tu  ty c h  mas, staje  
się ich obrońcą p rzed  w y zy s k ie m , k rz y w d ą  i n ie 
s p raw ied liw o śc ią , w a lc z y  o ich  c a łk o w ite  w y z w o 
le n ie .

Z jedn oczon a  P a rt ia  jest p a rt ią  w a lk i  k laso w ej. 
P ro w a d z i tę  w a lk ę  w  im ię  in te res u  k la s y  ro b o tn i
czej i m as p racu jących  p rz e c iw k o  p rz e ż y tk o m  k a p i
ta lizm u  w  Polsce, zm ie rza ją c  k o n s ek w e n tn ie  k u  so
c ja lizm o w i.

P o strach  w ro g o m  w e w n ę trz n y m  i ze w n ę trzn y m , 
siłę zd e cy d o w an ie  rew o lu c y jn ą , k o n s e k w e n tn ą  w a l
k ę  o S o c ja lizm  -—  oto, co n iesie  nasza Z jedn oczon a  
P a rtia  sw ojem u n a ro d o w i, sw ojej k las ie  ro b o tn icze j, 
m ięd zyn aro d o w em u  o b o zo w i postępu, w a lczącem u  
pod p rz e w o d n ic tw e m  W K P  (b) o p o kó j i S ocja lizm .

j e d n o ś c i
niu, w  K o m ite c ie , w  K o le , w  fab ryce , w  k o p a ln i, 
w  hucie, w  biurze.

P rzy s tę p u ją c  do te j p rac y  w skaza liśm y, że nie  
w olno p rzez  kum o terstw o  i słabość ciągnąć za  sobą 
do P a r t i i  tych, k tó rz y  celów  i dróg P a r t i i  jasno nie  
ro zu m ie ją  i n ie  p o tra fią  po n ich m aszerow ać. W s k a 
za liśm y, że ta k ie  postępow anie p rzyn o siło b y  w ie lk ą  
k rzy w d ę  P a r t i i  i  k las ie  robotn icze j. D la te g o  też k a m 
panię  naszą rozpoczęliśm y od szczegółowego i g łę 
bokiego om ów ien ia  w yn ikó w  obrad  w rześn iow ej R a d y  
N a c z e ln e j. C h o d ziło  nam  o to, ab y  na w szystk ich  
szczeblach p a rty jn y c h  i w e w szystk ich  ko łach  p a r 
ty jn y c h  n a jd o k ła d n ie j p rzed staw ion o  m asom  c z ło n 
kow skim  c a ło ks z ta łt zagadnień om ów ionych w  tych  
uchw ałach i aby  n akłon iono  ja k  n a jw ięk s zą  ilość  
członków  P a r t i i  do żyw ego uczestn iczenia w  dysku 
sjach. C h o d ziło  nam  o to, aby n a  te j d rodze  u m o ż li
w ić każd em u  c z ło n ko w i P a r t i i  ro zw ażen ie  w szys t
kich tych  zagadnień  i  jasne o kreś len ie  swego stano
w iska, ustalen ie  ta k  p rzez  niego samego ja k  i p rzez  
K o ło , czy m oże on w ejść do Z jedn oczon ej P a r t ii .

Obecnie m ożem y ju ż  n aśw ie tlić  dotychczasow y  
przebieg te j kam p a n ii i  usta lić , w  ja k im  stopniu  
uchw ały  R a d y  N a c ze ln e j i postaw ione p rzez  n ią  z a 
dan ia  d o ta r ły  do każdego cz ło n ka  P a r t i i ,  p rze o ra ły  
jego świadom ość i w  n ie j się u trw a liły , w  ja k im  
stopniu  zosta ła  ju ż  p rzep ro w ad zo n a  a k c ja  oczyszcze
n ia  szeregów p a rty jn y c h  z obcych i w rogich  e le 
m entów .

D z iś  ju ż  m ożem y s tw ie rd zić  na  pod staw ie  posia
danych m ateriałów -, że P a r t ia  p rz e ż y ła  głęboki, tw ó r 
czy prze ło m , że pow szechnie w  p rak ty ce  p rzez  czło n -
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ków  P a r t ii uznana została  len inow ska zasada k ry ty 
k i i  sam o kry tyk i, że oczyszczenie P a r t i i  w zm acn ia ło  
je j s iłę  i pow agę, w zm acn ia ło  je j w artość bo jow ą  
i  że w  w y n ik u  tego w zros ło  zau fan ie  k lasy  rob o tn i
czej do z jednoczenia  p a rtii robotniczych. W b re w  te 
mu, co g łosiła  szeptana p ropaganda re a k c ji o czyst
ce w  P a rt ii ,  w b re w  w szelkich  ciem nym , drobnom ie- 
szczańskim  p ró b o m  ośm ieszania lu b  obn iżan ia  w a r 
tości te j w ie lk ie j m etody w ych o w yw an ia  mas, zo
s ta ła  cn a  p rzez  ogół członkow ski pow szechnie p rz y 
ję ta , zos ta ła  powszechnie w  życie P a r t i i  w p ro w ad zo 
na i  powszechnie za tw ó rc zą  uznana.

M o że m y  ju ż  obecnie z  zadow olen iem  s tw ierd zić , 
że w  ciągu tych k ilk u  ostatnich tyg o d n i w yraźn ie  
podniósł się poziom  ideolog iczny cz łonków  P o lsk ie j 
P a rtii S o c ja lis tyczn e j, że nie ty lk o  coraz szersze 
k o ła  aktyw is tó w , a le  i  szerokie  m asy członkow skie  
o m aw ia ją  i p rzep ra co w u ją  zagad n ien ia  ideologiczne, 
pog łęb ia jąc  w  ten sposób znajom ość m arks izm u- 
Ien in izm u . W id z im y , że pow szech n ie  w  P a rt ii w zm o 
g ła  się aktyw ność p o lityczn a  i w  w y n ik u  czystki 
w y ra źn ie  w zm ocn iła  się d yscyp lin a  p a rty jn a .

M e to d a  k ry ty k i i  s a m o k ry ty k i
P olska  P a rt ia  S oc ja lis tyczn a  nie m ia ła  dośw iad

czenia w  stosow aniu m eto d y  k ry ty k i i sam o kry tyk i. 
R a d a  N acze ln a  w ło ż y ła  w  ręce cz ło n kó w  P a r t i i  oręż. 
k tó ry m  dotychczas jeszcze n ie  w ła d a li.

W  c h w ili rozpoczęcia a k c ji n u rto w a ło  nas p y ta 
nie, ja k  m asy członkow skie  ustosunkują  się do z a 
gadnień  k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i. Już k o n fe ren c je  w o 
jew ódzkie, a  następnie p ow iato w e d a ły  nam  p o zy 
tyw ną  o dp ow iedź —  ju ż  p ierw sza  ko n feren c ja  sto
łecznego a k ty w u  P P S  w y k a za ła , że a k ty w  p a rty jn y  
jest p rzyg o to w an y  do w ła d a n ia  orężem  k ry ty k i i sa
m o k ry ty k i. W  ślad za ko n fe re n c ją  stołecznego a k ty 
w u  p o szły  in n e  w o je w ó d z tw a , k tó re  z  pasją, n a m ię t
nością i  z  w ie lk im  rozm achem  p rzy s tą p iły  do k ry 
tycznej a n a lizy  swoich b rak ó w  i b łędó w , do a k c ji 
oczyszczenia swego terenu. Im  b a rd z ie j a k c ja  ta  ro z 
szerza ła  się w  terenie , ty m  coraz w ięcej u tw ie rd za 
liśm y się w  p rzekonan iu , że zn a jd z ie m y  d la  kon iecz
ności czystk i pe łne  zrozum ien ie  w śród szerokich mas 
p a rty jn y c h .

T e ra z  m am y już s e tk i sp raw o zd ań , spostrzeżeń  
i g łosów  z te re n u  m ó w iących  o k ry ty c e  i s am o k ry 
tyce, O p ie ra ją c  się na ty m  m a te ria le  m o żem y już  
s tw ie rd z ić , że ro b o tn icy  s zyb ko  n a u c zy li się w ła 
dać ty m  o rężem , m nie j n a to m m st te j um ie ję tności 
i ko n ieczn eg o  zro zu m ien ia  s p o ty ka liś m y  w  n ie k tó 
rych  k o ła c h  in te lig en ck ich . J a k  w id z im y , poza  tym  
le p ie j 1 p ra w id ło w ie j p rze p ro w a d za n a  jest k ry ty k a ,  
natom iast n ie rz a d k o  z za h am o w a n iam i dokonu je  się 
s a m o k ry ty k i. N a  p o d staw ie  o b serw ac ji se te k  zebrań  
w yc iąg n ę liśm y  w n io sk i, k tó re  p o z w o liły  u sp raw n ić  
akc ję  oczyszczan ia  szeregów  P a r t i i  i u lepszyć  k r y 
ty k ę  i s a m o k ry ty k ę , k tó re  po ra z  p ie rw s zy  zo sta ły  
zastosow ane w  naszym  ży c iu  p a rty jn y m  i d la teg o  też  
w y k a z a ły  w  sw oim  p rzeb ieg u  p ew n e  b łęd y .

J a k a  w in n a  b yć  k ry ty k a ?  N a  liczn y c h  zeb ran iach  
g ru n to w a ł się w  św iadom ości to w a rzy s zy  pogląd, że 
k ry ty k a  p o w in n a  k ie ro w a ć  się in te resem  P a rt ii , że  
pow inna b yć  b ez lito sn a  d la  w ro g a , a ż y c z liw a  d la

to w a rzy s za , k tó re g o  m ożna p o p ra w ić . T o te ż  w  p ra k 
tyce  w id z ie liś m y , że k ry ty k a  d ą ży ła  do u jaw n ien ia  
i zm iażd że n ia  zam askow anego  w roga, a z d rug ie j 
stro n y  z m ie rz a ła  do pou czen ia , pod ciągn ięcia  i w y 
ch o w an ia  b łądzącego  to w a rzy s za , k tó ry  m oże się po 
p ra w ić  i m oże w ejść do Z jedn oczon ej P a rt ii .

N a  zeb ran iach  tych  zgodnie i  pow szechn ie  w y ra 
żan o  pogląd, że k ry ty k a  w in n a  być  zasadnicza, że  
w in n a  ona sięgać n ie  ty lk o  do o b jaw ó w  choroby, ale  
p rzed e  w szys tk im  do je j ź ró d e ł. W  to k u  te j w ie l
k ie j k a m p a n ii d z ię k i o rężo w i k ry ty k i w ie lu  to w a 
rzyszom  zo sta ła  u jaw n io n a  is to ta  ich  b łę d ó w  i ich  
k o rze n ie . A  p rzec ie ż  bez u jaw n ie n ia  ź ró d e ł b łę d ó w  
n ie  jest m o ż liw e  p e łn e  uśw iad o m ien ie  sobie is to ty  
b łę d ó w  i nie jest m o ż liw e  n a le ży te  ich zw a lczen ie . 
K r y ty k a , k tó ra  u jaw n ia  p ra w id ło w o  te  źró d ła , s tw a 
rza  n iezb ęd n e  w a ru n k i d la  lik w id a c ji w a h a ń  i  od 
chyleń .

W  w y n ik u  tych  dośw iadczeń  u sta la  się w śró d  
c z ło n k ó w  P a r t ii tra fn y  pog ląd, iż  d ła  osiągnięcia  
w ie lk ie g o  celu  p o staw ionego  k ry ty c e , m usi ona k ie 
ro w a ć  się in te resem  P a rt ii ,  m usi b yć  s p ra w ie d liw a , 
n ie  m oże w y p ły w a ć  z p o b u d ek  osobistych u razó w  
czy  n iechęci. K r y ty k ę  p rze p ro w a d za  się d la  dob ra  
P a rtii , n a le ży  ją  w ię c  p rze p ro w a d za ć  z c a łą  b e z 
pośredn iością  i ostrością i n ie  m oże to  n iko g o  raz ić  
ani o brażać , je ż e li ty lk o  k ry ty k a  jest p ra w id ło w a .

K r y ty k a  i s a m o k ry ty k a  m a s łużyć  do oczyszcze
n ia  P a rt ii , p o p ra w ie n ia  b łąd zących , p o g łęb ien ia  z w a r 
tości P a r t i i  i je j d ysc y p lin y  —  w  żad n ym  raz ie  nie  
jest ona b ro n ią  do p rze p ro w a d za n ia  p o ra ch u n kó w  
osobistych, n a rzę d z ie m  do p o d w aża n ia  słusznych  
a u to ry te tó w  to w a rzy s zy , k tó ry c h  P a rt ia  p o w o ła ła  na  
k ie ro w n ic z e  s tan o w iska , p o d w aża n ia  czasem  n ie  d la  
rzec zyw is ty c h  b łę d ó w , a jed yn ie  d latego , że są k ie 
ro w n ik a m i. Z  p rzeb ieg u  zeb rań  w id z im y , że ta k ie  
tendencje , k tó re  u ja w n ia ły  się w  ró żn ych  m iejscach, 
b y ły  szyb ko  n a le ży c ie  p rz e z  to w a rzy s zy  oceniane  
i usuw ane. R o zu m ian o  słusznie, że b łą d  n a le ży  w y 
k ry w a ć  i k a rc ić  b e zw zg lę d n ie  w szęd zie  tam , gdzie  
p ow sta je , ro zu m ian o  też , że b łęd e m  jes t w ym yś lan ie  
nie  is tn ie jących  b łęd ó w .

Z  d o tychczasow ego  p rzeb ieg u  ze b ra ń  k ó ł p a r ty j
nych  z za d o w o len ie m  w id z im y , że k o ła  n ie  u g rzę z ły  
w  ogólnych ro zw a ża n ia c h  o n ieb e zp ie c zeń stw ie  p ra 
w ic o w y m  czy n ac jo n a lis tyczn ym , a le  że na ogół p ra 
w ie  w szęd z ie  p rz y s tą p iły  do b ad an ia  swej w łasn e j 
d zia ła ln o śc i, ż e  w y k ry w a ły  w  ś w ie tle  k r y ty k i swoje  
i sw oich  c z ło n k ó w  b łęd y . R o zu m ian o  n a  ogół. że b łę 
dy czo ło w yc h  d z ia ła c z y  zn a jd o w a ły  odb ic ie  w  d z ia 
ła lno śc i szereg ow ych  - c z ło n k ó w  i z n ie j c ze rp a ły  
p o ży w k ę . R o zu m ian o , że  trzeb a  s taran n ie  b łę d y  te  
w  sobie w y k ry ć  i. u c zc iw ie  się do n ich  p rzyzn a ć . In a 
czej n ie  m a z e rw a n ia  z b łęd a m i, a ty lk o  jest dalsze  
w  n ich  b rn ięc ie . R o zu m ian o , że n ie  w o ln o  n ieszcze
rze  u zasadn iać  sw ych u chyb ień  tym , że p rzec ie ż  
i c zo ło w i d z ia łacze  b łą d z ili, bo k a ż d y  cz ło n e k  P a r t ii  
d źw ig a  na o d c in ku  swej p rac y  o d p o w ied zia ln o ść  za  
P a rtię  i je j k ie ru n ek -

P rze p ro w a d zo n a  w e  w szystk ich  ogn iw ach P a r t ii  
k ry ty k a  p o zw o liła  n a ś w ie tlić  p racę  a p a ra tu  p a r ty j
nego i w y c ią g n ę ła  na ś w ia tło  dzienne  liczn e  b ra k ł 
i b łędy .
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J a k a  p o w in n a  być sam okrytyka.
Z  dotychczasow ego p rzeb ieg u  zebrań , ze sp raw o z

dań i g łosów  z te re n u  w y ra ź n ie  za ryso w u je  się k ilk a  
b łęd n ych  postaw , k tó re  dość często za jm u ją  k r y ty 
k o w a n i to w arzysze , p rzys tęp u jąc  do s a m o k ry ty k i. 
W y tk n ę k ś m y  już u ch yb ien ia  w  k ry ty c e , w skazu jąc  
n a  zd a rza ją c ą  się n ie k ie d y  przesadę, niesłuszność, 
p ry w a tę , d y re k to ro w s trę t, w ięc e j je d n a k  znaczn ie  
b y ło  b łę d ó w  w  sam o kry tyce .

B y li tacy , k tó rz y  z a jm o w a li p ostaw ę g łęb o ko  o b ra 
żonych, że zna jdu je  się ktoś, k to  p o zw a la  sobie na  
k ry ty k o w a n ie  ich  —  zaro zu m ia lc y , najczęście j zb iu 
ro k ra ty z o w a n i d z ia ła c ze  i u rzęd n icy , k tó ry m  w y d a 
w a ło  się, że ,,są ta k  p o trz e b n i“ , że P a r t ia  n ie  m oże  
ich  ruszyć i z w ró c ić  im  uw ag i. T a k ic h  za ro zu m ia l
có w  P a rt ia  d eg rad o w a ła , p o s k ra m ia ła  i słusznie spro
w a d z a ła  n a  w ła ś c iw e  m iejsce.

B y li tacy , k tó rz y  u w a ż a li, że m ają  ta k ie  zasługi 
i  są ta k  m ąd rzy , że k ry ty k ę  m ogą p rzy jąć  ty lk o  od 
ró w n y c h  sobie w  godnościach i s tano w iskach , W y 
d a w a ło  im  się, że u w ła c za ło b y  ich godności d y sk u 
to w a n ie  ze skrom n ie jszym i, ich  zdan iem , to w a rz y 
szam i, że oni ro zm a w ia ć  m ogą ty lk o  z górą  p a rty jn ą . 
T o w a rz y s z e  ci o d ry w a li się od_ mas, o d ry w a li się od 
sw oich k ó ł, z k tó ry m i p o w in n i b yć  ściśle z w ią z a n i —  
n ie  ro zu m ie li, że m ogą i p o w in n i uczyć się od mas, 
n ie  ro zu m ie li a lb o  w  sw ojej w yn io słośc i n ie  chcieli 
zro zu m ieć  w s k a za n ia  L e n in a , że: „m y, k ie ro w n ic y  
p a r t i i i rządu , p o w in n iśm y  n ie  ty lk o  u czyć  ro b o tn i
k ó w , a le  ta k ż e  uczyć  się od n ich “ .

B y li te ż  tacy , k tó rz y  p ró b o w a li o d g ryw ać  ro lę  n ie 
św iad o m ych  d ziec i, sp ro w ad zo n ych  na  m anow ce  
p rze z  b łą d zą c yc h  i jed yn ie  w in n y c h  czo ło w yc h  d z ia 
ła c z y  p a rty jn y c h . S łysze liśm y czasem  ta k ą  w y k rę tn ą  
argu m entac ję : „ K ie ro w a łe m  się w y ty c z n y m i o trz y 
m y w a n y m i z g ó ry “ albo: „ lu d z ie  b łą d z ili d latego, że 
odgórn ie  o trz y m y w a li in s tru k c je " , to zn ó w  że: „c z ło n 
k o w ie  k o m ó re k  p a rty jn y c h  n ie  m ogą odo ow iadać  
za  sw oje p ra w ic o w e  o d ch y len ia  w  dotychczasow ej 
p rac y  ze w zg lęd u  na  panujące  p ra w ic o w e  n a s ta w ie 
nie n ie k tó ry c h  czo ło w ych  p rz e d s ta w ic ie li P a r t i i“ . 
Z u p e łn ie  słusznie w s k a z y w a n o  n a  ze b ra n iac h  na to  
n ieszczere  u zasadn ian ie  w a h a ń  czy uch yb ień  tym , 
¿e p rze c ie ż  i c zo ło w i dzi& tacze bł^dzdi» W iad o rn o  
p rze c ie ż , ja k  często  n acze ln e  w ła d z e  p a rty jn e  s ta 
w ia ły  p rzed  P a r t ią  słuszne, re w o lu c y jn e  zad an ia  i ja k  
one b y ły  n ie p e łn ie , z opó źn ien iam i, a n a w e t z lc  w y 
k o n y w a n e  p rz e z  n ie k tó ry c h  c z ło n k ó w  w  K o m ite 
tach  czy w" K o ła c h  p a rty jn y c h  na s k u te k  c iążen ia  
w p ły w ó w  k la so w yc h  b u rżu a z ji łub  n a  s ku te .: oporu
i  le n is tw a . , ,

T a k ie  b łęd n e  n o s ta w y, a w y m ie n iliś m y  tu  n rz y k ia -  
d o w o  ty lk o  n a jb a rd z ie j typ o w e, p o w o d o w a ły  o b n i
że n ie  poziom u s a m o k ry ty k i, czasem  n a w e t sp ro w a
d z a ły  ją na z łe  drogi fa łs zy w e j ch w a lb y  i u c ie czk i 
p rz e d  o d p o w ied zia ln o śc ią . W id z ie liś m y  to w a rzy s zy , 
k tó rz y  zaczyn a li od w y lic z e n ia  lis ty  sw vch zasług, 
w s k a z y w a li na  la ta  p ra c y  p a rty jn e j, p o d aw a li swo; 
ro d o w ó d , o p isyw a li różne c ię żk ie  p rze ży c ia  osobi
ste —  w s zys tko  to  po to, żeb y  zagrać  na sentym en 
cie. żeb y  w y k a z a ć , że ile ż  to  m nie j u _ nich b te ^ o w  
n iż  zasług N a jw in n ie js i, ci, co n a iw ięce j szkod y 1 a i-  
tii w y rz ą d z ili, n a jw iece i u s iło w a li k lu c zy ć  i w y b ie la ć  
się i n a jw ięce j w z b ra n ia li się p rzed  z ro zu m ien iem

b łę d ó w  i szczerym  do n ich  p rzyzn a n iem . W id z ie liś 
m y p ró b y  zas łan ian ia  się, że p rzec ie ż  „ k ie ro w a łe m  
się p a tr io ty z m e m  p a rty jn y m ", że „pochodzę ze s ta 
re j p epeso w skie j ro d z in y “ , że „ jestem  s ta rym  pepe- 
sow cem “ . O czyw iśc ie , że ta k a  s a m o k ry ty k a  b y ła  n ie  
ty lk o  słaba i n ieu m ie ję tn a , a le  b y ła  z gruntu  fa łs zy 
w a . W ła ś n ie  p ra w d z iw y , szczery  i socja lis tyczny p a 
tr io ty z m  w y ra ż a  się w ie rn o ś c ą  rew o lu c y jn y m , socja
lis tyczn ym  id ea ło m , w y ra ż a  się rew o lu c y jn ą , socja
lis tyczn ą  p o staw ą. S ta ry m i pepeso w cam i b y li p rz y 
w ó d cy  le w ic o w e g o  n u rtu  w  P P S , B a r lic k i, P ró ch n  k , 
D u bois  i inn i. B y li oni w ie rn i re w o lu c y jn y m  tra d y 
cjom  i sam i sw oją  d z ia ła ln o śc ią  tw o rz y li z k o le i n o 
w e, d o b re  tra d y c je . N a  n ;ch, na  ich w z o ra c h  w in ie n  
się k s z ta łto w a ć  o d p o w ied n io  stosunek każd eg o  cz ło n 
k a  P a r t i i  do rzeczyw is to śc i i i r e  m oże u s p ra w ie d li
w iać , n ie  m oże rozg rzeszać  b łę d ó w  i o d ch y leń  sam o  
pochod zen ie  p ro le ta r ia c k ie  an i w ys łu g a  la t  p a r ty j
nych. J e ż e li w ’dzim y, że b łę d y  p o p e łn ia li i s tarzy , 
i  m ło d z i c z ło n k o w ie  P a rt ii , to  n a le ż y  p am iętać , że  
ź ró d ło  b łę d ó w  tk w i p rzed e  w s zys tk im  w  sam vm  b łą 
dzącym , w  jego w rogości, obcości k la so w ej lu b  u le 
ganiu n a c isk o w i w ro g a  k lasow eg o .

Z  o m ó w io n ych  b łę d ó w  d o tych czaso w ych  sam o k ry 
ty k i w id a ć  jasno, ja k a  p o w in n a  b y ć  p ra w d z iw a  sa
m o k ry ty k a . P o w in n a  b yć  szczera , m ó w ią c a  o w s zy 
stk ich  sw oich b łęd ach , w s k azu jąc a  n a  ź ró d ło  b łę d ó w  
i  w id z ą c a  w y n ik a ją c e  z n ich  szkod y. T y lk o  ta k a  
s a m o k ry ty k a  p o zw o li b łąd zą c em u  n a  n a le ży te  z ro zu 
m ien ie  uchyb ień , u m o ż liw i p o p ra w ie n ie  jego p o g lą 
d ó w  i d z ia ła ln o śc i, o d d z ia ła  w y c h o w a w c z o  na o ta cza 
jący  zespó ł to w a rzy s zó w .

Hola. K o la  w  a k c ji  czy s tk i
N a c ze ln e  w ła d z e  p a rty jn e  w y ty c z y ły  p o d staw o w e  

zad an ia  a k c ji czys tk i, w s k a z a ły  na jej cele. J e d n a k  
z n a tu ry  rze c zy  p rz e w a ż a ją c y  c ię ża r p ra c y  m usia ł 
być w y k o n a n y  p rze z  te re n , a p rzed e  w s zys tk im  
p rzez  k o ła  p a rty jn e . K o n fe re n c je  w o je w ó d z k ie , p o 
w ia to w e , ze b ra n ia  k ó ł m u s ia ły  za jąć  się spraw am i, 
k tó re  d z ia ły  się w  p ro m ien iu  danego ogniw a.

K o ła  p a rty jn e  na  p rz y k ła d a c h  sw ej codziennej p ra 
cy, sw ego w k ła d u  w  życ ie  m ię d zy p a rty jn e  i w  życ ie  
za k ła d u  p racy , w  k tó ry m  się zna jdu ją , p rz e p ro w a 
d z a ły  w  p rzed ed n iu  z jed n o czen ia  w ła ś c iw y  p rzeg ląd  
sw ych  w a rto śc i. K r y ty k a  i s a m o k ry ty k a  n a  K o ła c h  
w y k a z y w a ła  jasno, czy K o ło  b y ło  a k ty w n e , czy  p o 
g łęb ia ło  św iadom ość k la s o w ą  i p a rty jn ą  sw ych  
c z ło n k ó w , czy  ro zu m ia ło  lin ię  P a r t i i  i czy  w y p e ł
n ia ło  je j w s k aza n ia , Z  n a ra d  ty c h  b y ło  w id o czn e, czy  
K o ło  na  te re n ie  sw ego z a k ła d u  p rac y  o d g ry w a ło  r o 
lę  p rzo d o w n ic zą , czy n ie  w lo k ło  się za  n astro jam i 
m a lk o n te n c tw a , w y tw a rz a n y m i p rz e z  re a k c ję , a p rz e 
c iw n ie  u m ia ło  nastro je  te  lik w id o w a ć , w s k a z y w a ć  
na czającego się w ro g a  k laso w eg o , czy  p o tra f iło  iść  
w  p o ro zu m ie n iu  z  m ie jsco w ą k o m ó rk ą  P P R -o w s k ą  
do u s p ra w n ;en ia  i u lep szen ia  d z ia ła ln o śc i sw ego z a 
k ła d u  p racy .

R o zw a ża n ie  tych , p rz y k ła d o w o  ty lk o  w y m ie n io 
nych, m o m e n tó w  p o zw a la ło  K o ło m  na p rz e p ro w a 
dzen ie  w n ik liw e j, rzec zo w e j, m ark s is to w s k o -le n in o w 
skie! k r v tv k i  i s a m o k ry ty k i,

M a m y  liczn e  p rz y k ła d y , ja k  k ry ty k a  i s am o k ry ty -
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ka  Już obecnie  u z d ra w ia  n iedo m agan ia , uczy i do
skon ali cz ło n k ó w , p og łęb ia  i u lepsza ich  i K o ła  d z ia 
łalność. K r y ty k a  p rzep ro w ad zo n a  na  ta k ic h  zasa
dach na ko n feren c jach , n arad ach  i n a  zeb ran iach  b y 
ła  tw ó rc za . O b e jm o w a ła  ona w s zys tk ie  fo rm y  d z ia 
ła lności danego ogn iw a p a rty jn e g o  i n ie  m ogła  się 
cofać p rzed  w s k aza n ie m  b łęd u  u  k tó re g o k o lw ie k  
bądź z c z ło n k ó w  K o ła . N iec h ę ć  do słusznej k ry ty k i,  
p łyn ąca  z fa łs z y w ie  p o ję te j p o b łażliw o śc i, c k liw e j 
łagodności czy  szko d liw eg o  n ied b a ls tw a , jest ob ja 
w em  w steczn ym , szkod zi K o łu , P a r t i i  i k las ie  ro 
botn icze j.

N a  ty c h  zasadach o p a rta  s a m o k ry ty k a  n ie  m ogła  
bvć m ech an iczn ym  w y lic za n ie m  p o p ełn io n ych  b łę 
dów , tc h ó rz liw y m  o s łan ian iem  ich  p rz y k ła d e m  innych  
czy w łasn ą  n ieśw iadom ością . M a  ona p rzec ie ż  u  k a ż 
dego, p rzep ro w ad za ją c eg o  s a m o k ry ty k ę , s łużyć do  
jego w łasnego  u zd ro w ien ia , je że li ty lk o  do tego do j
rz a ł i  tego  szczerze  p rag n ie . A  ze sposobu jej p rz e 
p ro w a d ze n ia  dane ogn iw o p a rty jn e  w y ra ź n ie  w id z ie ć  
będ zie , czy  b łąd zą c y  c z ło n e k  K o ła  m oże zostać n a 
dal to w a rzy s zem  i czy m oże w ejść do Z jedn oczon ej 
P a rtii.

T a k  p rze p ro w a d zo n a  k ry ty k a  i s a m o k ry ty k a  u m o
ż liw ia ła  K o łu  n a kre ś len ie  w łaś c iw e g o  dalszego k ie 
ru n ku  jego p rac y , u s taw ie n ie  K o ła  w  z a k ła d z ie  p ra 
cy, ja k  te ż  p o z w a la ła  w yc iąg n ąć  p ra w id ło w e  w n io s k i 
o rgan izacy jn e  w o b ec  b łąd zą c yc h  c z ło n k ó w  K o ła .

W  w y n ik u  ta k ie j k ry ty k i t  s a m o k ry ty k i staje  się 
w y ra ź n a  i jasna ro la  k o ła  fab ryczn eg o  czy k o ła  za 
k ład o w eg o  Z jedn oczon ej P a r t i i  P o lsk ie j K la s y  R o 
b o tn icze j. Jasne i w y ra ź n e  staje się, że K o ło  musi 
być tw ó rc zą  k o m ó rk ą , w s p ó łg ra ją c ą  z c a łym  z a k ła 
dem  p rac y , w  k tó ry m  się zna jdu je . P rzy s z łe  K o lo  
Z jedn oczon ej P a r t i i  m usi m ocn ie j w a lc z y ć  na te re n ie  
swego z a k ła d u  o zw ięk sze n ie  p ro d u k c ji, o je j u le p 
szenie, o zw ię k s ze n ie  w yd a jn o śc i p racy , m usi b rać  
n a jży w s zy  u d z ia ł w  o rg a n izo w a n iu  w s p ó łzaw o d n ic 
tw a  w  p rac y  i dbać  o to , aby  k o n k re tn e  zadan ia , 
s taw ian e  z a k ła d o w i p ra c y  p rze z  rzą d  i obie p a rtie  
ro b o tn icze , b y ły  ściśle re a lizo w a n e , a z ro b i to  do
b rze  ty lk o  w te d y , je że li ca le  K o ło  i k a żd y  cz ło n ek  
w  sw ojej p ra c y  p a rty jn e j b ęd zie  a w an g ard o w y, 
a w  p ra c y  za w o d o w e j b ę d z ie  p rzo d o w ać .

W y k o n u ją c  p o lecen ia  w ła d z  p a rty jn y c h  K o ło  m u 
si ro zu m ieć , że n a  sw oim  o d c in ku  ponosi o d p o w ie 
dzia lność za w a lk ę , że  jego b łę d y  i  w a h a n ia  szko
dzą  P a rt ii ,  że d o b rym  p rz y k ła d e m  swej p rac y  w y 
chow uje  m asy b e zp a rty jn y c h  w  sw oim  za k ła d z ie , 
a z ły m  spycha je  n a  m an o w ce . K o ło  p a rty jn e  m usi 
w ię c  b yć  ż y w e , tw ó rc ze  i  p e łn e  in ic ja ty w y . W  p rz e 
b iegu p rzep ro w ad zo n e j k r y ty k i  i s a m o k ry ty k i w in n a  
sta le  u m acn iać  się w  K o le  zasada le n in o w s k ie j czu j
ności, w in n a  w zra s ta ć  dyscyp lin a , rosnąć zdolność  
do k a rc e n ia  ospałych  c z ło n k ó w , w y k ry w a n ia  i e li
m in o w a n ia  w ro g ó w  k laso w ych .

J e ż e li K o ło  i  k a ż d y  cz ło n e k  P a r t ii ta k  n a kre ś li 
drog i sw ej p rac y , to  jasne się stan ie, k to  b łą d z ił, 
jeś li n a w e t się do tego n ie  p rzyzn a je . Jasne się s ta 
nie, kogo  d a  się n a p ra w ić , a z  k im  n a le ż y  się 
rozstać.

T e  zasady —  to  n a jw yższe  w a rto śc i, ja k ie  są w y 
k u w a n e  w  to k u  p rzep ro w ad za n e j a k c ji k ry ty k i i sa
m o k ry ty k i.

W  k lim a c ie  k ry ty k i dem asko w an o  w rogów
A k c ja  c zys tk i w n io s ła  i w y d o b y ła  na  w ie rz c h  w ie 

le p o zy ty w n y c h  w a rto śc i i e lem en tó w . A k c ja  czy 
s tk i, podnosząc czujność k laso w ą, d o p ro w ad z iła  do  
u jaw n ie n ia  i lik w id a c ji w  naszej P a r t i i  w ie lu  u jem 
nych z ja w is k , b ędących  następstw em  dzia ła ln o śc i 
w ro g a  k lasow eg o . V /  k lim a c ie  c zys tk i o d k ry to  
w  n ie k tó ry c h  ogn iw ach  naszej P a rt ii d z ia ła n ie  pod
ziem n ych  organ izacji, w  k lim a c ie  c zys tk i w yszło  na  
ja w , że np. w  P o w ia to w y m  K o m ite c ie  w  S ta ro g a r
d z ie  p rzew o d n ic zą cy m  b y ł b. poseł sanacyjny K a 
m iński, a w ic e p rzew o d n ic zą cy m  —  b. sen ato r sana
cy jn y  B ru sk i. W  k lim a c ie  c zys tk i u jaw n iono , że  
w  n ie k tó ry c h  m iejscow ościach kaszubskich  czo ło w i 
m iejscow i a k ty w iś c i b y li rów nocześn ie  c zo ło w y m i 
d z ia ła c zam i a kc ji k a to lic k ie j C a rita su  i podobnych  
o rgan izacy j i p ro w a d z ili ob łudną, d w u lic o w ą  d z ia 
ła lność.

W  k lim a c ie  c zys tk i zo s ta ło  zd em asko w an ych  w ie 
lu  oszustów  p o lity czn y c h , k o m b in a to ró w , k tó rz y  po  
17 m arca  zaczę li się przysięgać^ co god zina  na w ie r 
ność jedności organicznej, czyn iąc  to  jed yn ie  po  to, 
aby zdobyć zau fan ie  P a rt ii ,  u k ry ć  sw oje podstępne  
z a m ia ry  i w k ra ś ć  się do Z jedn oczon ej P a rt ii .

Z d em asko w an o  w  k lim a c ie  c zys tk i ta k ż e  ta k ic h  
osobników , k tó rz y  p o d o sta w a li się w  te re n ie  na  
ró żn e  s tano w iska , a na sum ieniu  m ie li zb ro d n ie  w o 
bec naro du , k tó rz y  w  o kres ie  o ku p ac ji w s p ó łp ra c o 
w a li z gestapo i b y li sp raw cam i w ie lu  n ieszczęść  
dla  k la s y  ro b o tn icze j.

T o  w łaś n ie  c zys tka  ogrom nie z a k ty w iz o w a ła  
c z ło n k ó w  P a rt ii ,  p o b u d ziła  ich  do u w ażn eg o  p rz y j
rz e n ia  się lu d z io m  i do szano w an ia  ich  n ie  na p o d 
s taw ie  p o w ie rzc h o w n yc h  d e k la ra c ji, a na  p od sta
w ie  w n ik liw e j oceny ich  dzia ła ln o śc i. W  te n  to  w ła 
śnie sposób zo s ta ł zd em asko w an y  s e k re ta rz  M ie j
scow ego K o m ite tu  w  D ra w s k u , L a s k o w s k i, k tó ry  
w  o kres ie  w o jn y  b y ł agen tem  gestapo. S ą  to  ty lk o  
n ie liczn e  p rz y k ła d y , w y b ra n e  z w ie lk ie j lic zb y  fa k 
tó w , k tó re  w y k a z u ją , ja k  o ży w c za  i w a rto ś c io w a  
jest a kc ja  czys tk i, u m o ż liw ia ją c a  u ja w n ie n ie  w r o 
gów  i w y rzu c e n ie  ich  poza naw ias  P a rt ii .

W  tej a k c ji w id z ie liś m y  g dzien ieg dzie  p e w n e  p rz e 
ja w y  opo ru  p ra w ic y , k tó re  m ó w ią  o w c ią ż  d o tąd  
is tn ie jącym  n ieb e zp ie c zeń s tw ie  o d ra d zan ia  się n a 
s tro jó w  p raw ic o w y ch .

W  ja k ic h  fo rm ach  p ró b o w a ła  p ra w ic a  o ko p y w a ć  
się p rz e c iw  a k c ji c zys tk i?

T a k ty k a  p ra w ic y  p o leg a ła  p rzed e  w s zys tk im  n a  
g w a łto w n y m  „n a w ra c a n iu  s ię". N ie  m ożna z a p rz e 
czyć, że w ie lu  lu d z i, k tó rz y  u p rze d n io  b łą d z ili, d o j
rz a ło  w  te j a k c ji czys tk i, że p o zn a li oni, na  czym  
ich b łą d  p o leg a ł i gdzie le ż a ło  ź ró d ło  ich  w ah ań . 
A le  d z ię k i zao strzo n e j czujności c z ło n k o w ie  P a r t ii  
p o tra f i li  odróżn ić  b łądzącego , k tó ry  szuka p ra w d y  
i w id z i sw e b łę d y , od „n aw ró co n eg o ", k tó ry  ze  
w zględ ów  ta k ty c z n y c h  „ p rz y m ila  s ię“ do k o n cep c ji 
jedności, a le  b y n a im n ;ej n ie m a zam iaru  albo n ie  iest 
zdo lny, na s k u te k  n ieszczerego  stosunku do jedno
ści k la s y  ro b o tn icze j, do ja k ie jk o lw ie k  k ry ty c z n e j 
a n a lizy . K ie d y  p rzyc iskan o  d o  m u ru  ta k ie g o  „n a 
w ró co n eg o " i  p rzyp o m in an o  m u fa k ty , to  u c ie k a ł 
od nich, z b y w a ł je o g ó ln ik o w y m  tw ie rd ze n ie m , że
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„ b łą d z ił“ a lbo  że „p rzec ie ż  o trz y m y w a ł dyspo-
ży c ie “ itp , . , ,

K las o w a  czujność d o łó w  s p ra w iła , że ta  ta k ty k a  
p ra w ic y  b y ła  na  ogół w s zęd z ie  szyb ko  rozpozna- 
w a n a  i  że  szybko izo lo w a n o  od P a r t ii p raw ic o w c ó w .

M o ż n a  s tw ie rd zić , że ze b ra n ia  p a rty jn e  n ie  p o zw o 
li ły  p ra w ic y  o k o p y w a ć  się na pozyc jach  obronnych  
i  to rp ed o w a ć  czys tkę  w  te re n ie  fa łszy w y m  ro zg rze 
szaniem  d o łó w  od w in y , tw ie rd ze n ie m  o zbędności 
c zys tk i na  d o ło w y ch  szczeblach, p o n iew aż dysp ozy
cje szły  z C K W  lu b  z W K  i te re n  ja k o b y  b y ł ty lk o  
w y k o n a w c ą  odgórnych poleceń.

S łuszn ie  im  na  to  odp ow iad an o : „S k o ro  ta k  m ó w i
cie, d laczego n ie  w s łu ch iw a liśc ie  się w  dob re  d y re k 
ty w y , ty lk o  w  z łe ; d laczeg o  zapom ina liśc ie  o c z e rw 
cow ych  u c h w a łach  R a d y  N a c ze ln e j (1947 ro k )  
i  o in nych  z n ich  w y p ły w a ją c y c h  decyzjach , a n a to 
m iast b y liśc ie  ch ętn ym i i g o rliw y m i od b io rcam i p ra 
w ic o w y c h  dysp o zyc ji."

W  n ie k tó ry c h  o gn iw ach  naszej P a rt ii ,  a w  szcze
gólności v / ogn iw ach  in te lig en ck ich , b y ły  p ró b y  o r 
g an izo w an ia  n astro jó w  so lid arystyczn ych  z fa łs zy 
w ie  p o ję tych  „p o b u d ek  k o le żeń sk ie j solidarności . 
P o stępu jący  ta k  to w a rzy s ze  p o w ia d a li: „P rze c ie ż  
n ie  będę  m ego ko leg ę  k ry ty k o w a ć , skoro  razem  
z n im  pracu ję  p rzy  jednym  w a rs z ta c ie  czy  w  b iu rze , 
p rzec ie ż  po  te j czystce b ęd z ie m y  p rac o w ać  nada l 
o bo k siebie, po co m am  psuć sobie dob re  z n im  sto
sunki."  G d y  p y tan o  ich , czy  n a le ży  b ić  p ra w ic ę , od 
p o w ia d a li —  „ow szem , n a le ż y  b ić  p ra w ic ę , a le  t ru 
dno m i p rzec ie ż  p o tę p ia ć  m ego k o le g ę " . T a k ie  c k l i
w e  i  b łęd n e  podejście  s ta w ia ło  w a lk ę  z p ra w ic ą  
gdzieś za góram i, za  lasam i, b y ło  w y ra z e m  to le ra n 
cyjnego, k u m o te rsk ie g o  stosunku w o b ec  p ra w ic y , 
a ta k i s tosunek od p o b ła ża n ia  p row adzi^  n ieu ch ro n 
n ie  n a  pozyc je  p ra w ic y . T a k a  jest n ieu b ła g an a  lo 
g iczna droga tych  w szys tk ich , k tó rz y  odchodząc od 
tw a rd y c h  zasad m a rks izm u -le n in izm u  co fa ją  się tym  
sam ym  z drogi ro zw o ju  i  s taczają  się n a  m anow ce

rCT a k ie  n astro je  „so lid arys tyczn e", w y ra ż a ją c e  m ę t
ną  czu łostko w ość, m uszą b yć  i b y ły  zd ecyd o w an ie  
lik w id o w a n e , p o n ie w aż  są c a łk o w ic ie  sprzeczne  
z id eo lo g ią  m a rks is to w s k o -le n in o w sk ą  i z b o jo w ą  po
staw ą, k tó ra  m usi cechow ać człomca aw an g ard o w e] 
P a rtii .

K ogo k ry ty k o w a n o  i  kogo usuw ano  
z  szeregów  p a rty jn y c h

W  akc ji c zys tk i n a  n acze ln ym  m iejscu zn a la z ła  się 
w a łk a  z e le m e n tam i p ra w ic o w y m i i odch y len iem  n a 
c jonalis tyczn ym . W  p e w n y m  p rzy b liże ń  u m ożna p o 
d z ie lić  na c z te ry  g rupy usuniętych  w  dotychczaso  
w e i a k c ji z P a rt ii:  p ie rw s za  grupa, na jliczn ie jsza , 
obejm uje o ko ło  5 0 % , są to  usunięci za P ^ w m ie m a  
D o lityczn c  p ra w ic o w e ; druga grupa —  o k o ło  4 0 ,0 ,  
to  e le m e n t obcy k laso w o , p rze w a żn ie  p rzec s taw i-  
c ie le  tz w . in ic ja ty w y  p ry w a tn e j; trz e c ia  grupa, s ta
n o w ią c a  o ko ło  5 % , to  usunięci za b ra k  dyscypliny  
p a rty jn e j; w res zc ie  c z w a rta  grupa, o k o ło  5 f 0 , ooej- 
m uje usun iętych  za  czyn y  n iee tyczn e . J a k  w id z im y  
z tego  p ro cen to w eg o  stosunku, na nar. czm ejszą  g 
pę s k ład a ją  si$ p rz e w in ie n ia  polityczne#

N a le ż y  p rzy  ty m  p o d kreś lić  dość n o w y  w  naszej 
P a rt ii i  tw ó rc zy  fa k t, że o bo k n o to ryczn ych  p ia w i-  
cow ców , zam asko w an ych  W R N -o w c ó w , k tó ry c h  b e z  
pard onu  w y d a lo n o  z P a rt ii , pod o b s trza łem  k ry ty k i  
z n a le ź li się te ż  ta cy  to w a rzy s ze , k tó rz y  z a w in ili 
n iew łaś c iw y m , n ieso c ja lis tyczn ym  stosunkiem  do  
c z ło w ie k a . U s u n ię to  b ąd ź u d zie lo n o  n agany a lb o  
upom nień w ie lu  a k ty w is to m  p a rty jn y m , d y re k to ro m , 
k ie ro w n ik o m  gospodarczym  i ad m in is tracy jn ym  i ‘-p- 
za b ra k  tro s k liw e g o  stosunku do c z ło w ie k a . P rz y 
pom inano często  na  ty ch  zeb ran iach  b a rd zo  w ie lu  
to w arzyszo m  sto jącym  na k ie ro w n ic z y c h  s tan o w i
skach, że ich  o b o w ią zk ie m  jest w s p ó łp ra c o w a ć  z k o 
łem , z to w a rzy s za m i z k o ła , z  c a łym  zespołem  swego  
m iejsca p racy , n ie  w ynosić  się ponad sw oje koło,^ bo  
w te d y  z a tra c a ją  n iech yb n ie  w ię ź  k la so w ą; o b o w ią z 
k ie m  ich  jest d z ie lić  się sw o im  dośw iad czen iem  na. 
sw ym  m iejscu p rac y  i  podnosić p o zio m  św iadom ości 
swego o toczen ia , b o  ty lk o  w te d y  p o s taw a  ich  b ę 
dzie  socja lis tyczna  i  tw ó rc za , a n ie  sobkow ska  
i o d e rw a n a  od życ ia ,

W s z e c h z w ią z k o w a  K o m u n is tyczn a  P a rt ia  B o lsze
w ik ó w  na  n a cze ln ym  m iejscu p o s ta w iła  zasadę „ce 
nić c z ło w ie k a "  i n a u c zy ła  cenić lu d z i. M y  jeszcze  
jesteśm y b a rd zo  d a le k o  od tego, jeszcze w  w ie lu  to 
w a rzyszach , m im o  że  sam i pochodzą z p ro le ta r ia 
tu, g łęb o ko  tk w ią  i na ty m  o d c in ku  b u rżu a zy jn e  n a 
lec ia ło śc i, i d la teg o  w łaś n ie  trz e b a  uznać za k o rz y 
stne i d ob re , że zag ad n ien ie  to  zo s ta ło  postaw io n e  
w  a k c ji czys tk i.

S tw ierdzaja ,c  p o zy ty w n e  os:ągnięc ia  w  d o tych cza 
sow ej akc ji oczyszczen ia  szereg ó w  P a rt ii ,  n a le ży  
ró w n ie ż  z w ró c ić  uw agę n a  n ied o ciąg n ięc ia , k tó re  
b y ły  w o d ą  n a  m ły n  p ra w ic y  i w s ze lk ie j re a k c ji 
i k tó re , g dyby n a tych m iast n ie  b y ły  n a p ra w ia n e , 
m o g łyb y  p o d ry w a ć  zau fan ie  do samej a kc ji. In s tru k 
cja o czystce p a rty jn e j w y ra ź n ie  w s k a z y w a ła , że  
m a te r ia ł d la  k ażd e g o  k o ła , d la  każd e g o  ze b ra n ia  
w in ie n  b y ć  sum iennie  i  szczegółow o p rzy g o to w a n y . 
J e d n a k że  g dzien ieg dzie  n ie k tó rz y  to w a rzy s ze  n ie  
p a m ię ta li o ty m  w s k aza n iu  i czys tkę  t ra k to w a li m e- 
chan ’czn5e. A  p rzec ie ż  ta k ie  podejście  n ic  u zb ra ja  
P a rt ii w o b ec  n ieb e zp ie c zeń stw a  u k ry te g o  w ro g a , 
nie p o zw a la  na  p e łn e  id eo lo g iczn e  i p o lity c zn e  ro z 
g ro m ien ie  p ra w ic y . P rz y  m echan icznej czystce od
cina się w p ra w d z ie  p ew n ą  ilość w y ra ź n ie  sko m p ro 
m ito w a n y ch  lu d z i, a le  pozosta je  to  b ez  n a le ży te g o  
w y c h o w a w c zeg o  w p ły w u  n a  św iadom ość zespo łu  
to w a rzy s zy , k tó rz y  m uszą b y ć  ś w ia d k a m i i u c zes tn i
k a m i w a lk i id eo log icznej i  d o b ic ia  w ro g a . W a lk a  
z p ra w ic ą  i n ac jo n a lis tyczn ym  o d ch y len iem  m usi b y ć  
w ię c  p rze p ro w a d zo n a  w  św iadom ości k a żd e g o  
c z ło n k a  P a rt ii .  N ie  w y s ta rc z y  w ię c  w s k aza ć  n a z w i
skiem  n a  konieczność usunięcia  kogoś z P a rt ii ,  a le  
trze b a  uzasadnić, n a  czym  po leg a is to ta  jego b łę 
dów , trz e b a  pod ogień k r y ty k i  p od dać k o n k re tn e  
d z ia ła n ia  b łąd ząceg o . D o p ie ro  w te d y  k a ż d y  u czes t
n ik  z e b ra n ia  uśw iad o m i sobie n a leżyc ie , w  czym  le 
ży is to ta  o m aw ian ych  b łę d ó w , do czego one p ro w a 
d z iły  i p ro w a d zą . D o p ie ro  na te i d ro d ze  p rz e n ik a  
do św iadom ości każd e g o  c z ło n k a  P a r t i i  p ra w id ło w e  
zro zu m ien ie  zn aczen ia  i w a rto ś c i te j w a lk i id e o lo 
g icznej.

T a k ie  m echan iczne podejście  do c zy s tk i u ła tw ia 
ło b y  p ra w ic y  zach o w an ie  je j k o rz e n i id eo log icznych ,
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u m o żliw ia ło b y  ze b ra n ie  sił i  p rze jśc ie  n ieb a w e m  
z obrony do a taku . P ra w d z iw a  czys tka  m oże b yć  
p rzep ro w ad zo n a  w  p e łn i i n a le życ ie  p rzed e  w s zys t
k im  na b az ie  pog łęb ionej św iadom ości id eo log icznej 
zesp o łó w  czło n ko w sk ich , p rzy  p e łn ym , n ies tru d zo 
n ym  w k ła d z ie  p rac y  w  p ie rw szym  rzęd z ie  k ie ro w n i
k ó w  w s zy s tk ic h  ogn iw  p a rty jn y c h . K ie ro w n ic y  K o 
m ita tó w  W o je w ó d z k ic h , P o w ia to w y c h  czy G m in 
nych  m uszą z w ie lk ą  tro s k ą  podchodzić  do każd e j 
ko n fe re n c ji, do każdego  zeb ran ia , m uszą p rzyg o to 
w a ć  m a te r ia ł d la  każd eg o  k o ła , m uszą sw ą s ta ran 
nością o p o w o d zen ie  a k c ji pog łęb iać  i n a  tym  odcin
k u  zau fan ie  do tego, co c zyn i P a rtia , co ro b i k ie 
ro w n ic tw o .

Jasne jest, że dośw iadczen ia  z do tychczasow ej 
akc ji p o g łęb ią  w  nas -znajomość m eto d y  k r y ty k i  
i  s a m o k ry ty k i i  u m o ż liw ią  dalsze, p ra w id ło w e  ro z 
w in ię c ie  je j i  u lepszenie .

P rze p ro w a d za ją c  czys tkę  stosow ać w in n iśm y  obok  
zd ecydow an ego  u suw an ia  z P a r t i i  ta k że , tam  gdzie  
m n ie jszy  s top ień  b łę d ó w  i w in y  to  uzasadnia, łag o 
dniejsze ś ro d ki organ izacy jn e, ja k  nagana i upo m 
n ien ie . K o m is je  K o n tro li P a rty jn e j, k tó re  zosta ły  
ostatn io  p o w o łan e  w  k o łach , m a ją  na celu  w s p ó ł
p racę  z k ie ro w n ic tw e m  k ó ł p rz y  p rzyg o to w a n iu  
czys tk i, m a ją  przysp ieszać  i u sp raw n iać  jej p rzeb ieg .

D o k o n y w a ją c  p rzeg ląd u  d o tychczasow ej kam p a n ii 
oczyszczania  naszych szereg ów  n a le ży  w y p ro w a d z ić  
n astępu jące  w n io sk i:

I.  S ze ro k a  k am p a n ia  k ry ty k i i  s a m o k ry ty k i, do 
k ła d n e  zazn ajo m ien ie  całej P a r t i i  z u c h w a ła m i w rz e 
śniow ego p len u m  R a d y  N a c ze ln e j posunęły  m asy  
p a rty jn e  b a rd zo  znaczn ie  na  p o zyc je  m arks izm u -le *  
n in izm u . P roces p rzys w a ja n ia  zasad m arks izm u -lc - 
n in izm u  s zero k ie m u  ogó łow i c z ło n k ó w  P a r t ii m ógł 
b yć  d o p iero  n a le życ ie  i pow szechn ie  ro z w in ię ty  po  
w rz e ś n io w y c h  u c h w a łach  R a d y  N a c ze ln e j, k tó re  na  
p o rzą d k u  dn ia  p o s ta w iły  w a lk ę  z o d ch y len iam i p r a 
w ic o w y m i i n ac jo n a lis tyczn ym i.

I I .  O cen ia jąc  ja k o  b a rd zo  p o zy ty w n e  d o tych cza 
sow e re z u lta ty  a k c ji c zys tk i n a le ży  n ad a l za ch o w y 
w a ć , p o g łęb iać  i  ro z w ija ć  czujność, a n ie  upa jać  się 
osiągniętym i w y n ik a m i i  tw ie rd z ić , „że  p ra w ic a  zo 
s ta ła  raz  na  zaw sze  z lik w id o w a n a “ .

W  naszej rzeczyw is to śc i nada l is tn ie je  g ru n t dla  
p o w s ta w a n ia  n iezd ro w y c h  n astro jó w , is tn ie ją  b o 

w iem  jeszcze i i  nas w a rs tw y  pośrednie, jeszcze m a 
m y otoczen ie  k a p ita lis ty c zn e  —  „ k tó re  s ia ra  się 
o ży w ić  i p o d trzy m a ć  re s z tk i k a p ita lizm u  w  eko n o 
m ice i św iadom ości lu d zi.., p rz e c iw k o  k tó re m u  p o 
w in n iśm y  trzym ać  c iągle suchy p ro ch  w  pogoto
w iu "  (S ta lin ).

I I I .  W  w y n ik u  c zys tk i osiągnęliśm y w zro s t au to 
ry te tu  P a rt ii za ró w n o  w śró d  c z ło n k ó w  ja k  i mas 
b e zp a rty jn y c h , p rzyc zy n ia ją c  się tym  bezpośrednio  
do w zro s tu  a u to ry te tu  Z jednoczonej P a rtii.

IV .  C a ła  kam p a n ia  id eo lo g iczn o -p o lityczn a  i akc ja  
c zy s tk i uczą d o b itm e , że zw y c ięs tw o  nad w ro g iem  
k la s o w y m  n ie  p rzych o d zi samo. „Z w y c ię s tw o  nigdy  
n ie  p rzych o d zi sam o —  zazw ycza j trz e b a  je zd o b y
w a ć , D o b re  rezo lu c je  i d e k la ra c je , opo w iada jące  się 
za  g en era ln ą  lin ią  P a r t i i  —  to  d o p ie ro  p o c zą te k , 
gdyż oznaczają  one ty lk o  prag n ien ie  zw y c ięs tw a , a le  
n ie  sam o zw y c ięs tw o . G d y  ju ż dan a  jest słuszna  
lin ia , gdy  już dane jest słuszne ro zw ią za n ie  zag ad 
n ien ia , p o w o d zen ie  s p ra w y  z a le ży  od p rac y  o rg a n i
zacy jn e j, od o rg an izac ji w a lk i o w c ie le n ie  w  życie  
l in ii P a rt ii , od w łaś c iw e g o  dob oru  lu d z i, od k o n tro li 
w y k o n a n ia  u c h w a ł o rganów  k ie ro w n ic zy c h  W  p rz e 
c iw n y m  ra z ie  p o w sta je  ry z y k o , że słuszna lin ia  P a r
t i i  i  słuszne u c h w a ły  m ogą b yć  p o w ażn ie  narażo n e  
na szw an k. C o  w ięce j: gdy już dana jest słuszna  
lin ia  p o lityczn a , p raca  o rg an izacy jn a  decydu je
0  w s zys tk im , ró w n ie ż  i  o łosie  samej lin ii p o lity c z 
n e j —  o je j re a liza c ji a lbo  o jej b a n k ru c tw ie ."  
(S ta lin )

V . A k c ja  c zys tk i n ie  jest czym ś ep izo d yczn ym , ale  
m usi b y ć  stale, k o n s ek w e n tn ie  p ro w ad zo n a , A k c ja  
c zys tk i ro zw ijać  się b ęd z ie  na b azie  a k c ji k o n g re 
sow ej, K o m is je  K o n tro li P a rty jn e j b ęd ą  ją  da le j ro z 
w ija ły . P a rt ia  Z jedn oczon a w c ią ż  m usi s iebie o czy 
szczać, w c ią ż  p rzes iew ać  i odrzucać to, co obce
1 szko d liw e ,

P a rt ia  Z jedn oczon a n ieustann ie  stosow ać b ęd zie  
le n in o w s ką  m eto d ę  k o n fro n ta c ji s łó w  z  czynam i, 
m eto d ę  m eustannej k r y ty k i i s a m o k ry ty k i. S ta le  
stosow ać b ęd zie  zasadę w y trw a łe j czujności k la 
sowej.

M o ż e m y  obecnie śm iało  s tw ie rd z ić , że  p rzez  
akcję  oczyszczan ia  szeregów  P P S  p o w ię k s zy ła  _ swój 
p o zy ty w n y  w k ła d  w  Z jedn oczon ą P a rt ię  p c ,s k ie j k la 
sy ro b o tn icze j.

w gawBMlkam r w c f w j  robotniczym !
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w  d z i e ł ©  Z j e d n o c z e n i a
W  c h w ili gdy p ó łm ilio n o w a  b lisk o  rzesza  cz ło n 

k ó w  P P S  w ch o d zi do Z jedn oczon ej P a rt ii R o b o tn i
czej, godzi się rzu c ić  o k iem  za siebie, na okres  
o w ych  czte rech  i p ó ł la t  dzia ła ln o śc i, p rac y  i w a lk i  
odrodzonej P P S  w  Polsce L u d o w e j.

P o lsk i ruch  ro b o tn iczy  w k ra c z a  w  n o w y  etap  
d zia ła ln ości. K o ń czy  się o kres  rozb ic ia . K o ń czy  się 
te ż  okres p rze n ik a n ia  do tego ruchu obcych i w ro 
gich nam  id eo lo g ii szlacheckich , b u rżu a zy jn yc h  
i d robnom ieszczańskich , k tó ry c h  g łó w n ym  rozsadn i- 
k ie m  w  m asach ro b o tn iczych  b y ła  p rzed w o jen n a  
P P S  i ci z jej pog ro b o w có w , k tó rz y  p rz e n ik n ę li do 
odrodzonej P a rt ii . Z jedn oczon a P a rt ia  p o w sta je  na  
p la tfo rm ie  id eo log iczne j m arks izm u -le n in izm u . S w ą  
s tru k tu rę  o rg an izacy jn ą  k s z ta łtu je  w e d łu g  n ieza w o d 
nych w z o ró w  p a r t i i ty p u  b o lszew ick ieg o .

N o w a  P a rt ia  jest w ięc  p a rt ią  rew o lu c y jn ą , k tó ra  
staje w  szeregu innych, p a r t i i  m a rk s is to w s k o -le n i
now skich , p ro w ad zących  pod w o d zą  W K P (b )  n ie 
u b łag an ą  i b e zko m p ro m is o w ą  w a lk ę  o socjalizm , 
p rz e c iw k o  k a p ita liz m o w i, im p e ria liz m o w i —  w s ze l
k ie m u  w  ogóle u c isko w i. N o w a  P a rtia , ja k o  p a rtia  
m arks is to w s k o -le n in o w sk a , zda je  sobie w  p e łn i spra
w ę, że aby k la s ie  ro b o tn icze j i  m asom  lu d o w y m  z a 
p ew n ić  zw y c ię s tw o  —  trz e b a  w y d a ć  n ieu b łag an ą  
w a lk ę  w s ze lk ie m u  o p o rtu n izm o w i w  ruch u  ro b o t
n iczym .

Jest te d y  sp raw ą w ażn ą , ab y  k a żd y  P P S -o w tec , 
w ch o d zący  do szereg ów  n o w ej Z jedn oczon ej P a rt ii , 
z d a w a ł sobie w  p e łn i sp raw ę z c h a ra k te ru  i ob licza  
tej P a rt ii ,  rów nocześn ie  zaś, b y  w ie d z ia ł, ja k i do 
ro b e k  ideo log iczny, p o lity czn y  i o rg an izacy jn y  do 
tej P a r t i i  w nosi.

B ę d z ie  m u w  tym  o b rach u n ku  n ie zm ie rn ie  pom oc
ne p rzem ó w ien ie  to w . R o m an a  Z am b ro w sk ieg o , w  > 
głoszone na  p rzed ko n g reso w e j k o n fe re n c ji w y b o r
czej P P R  w  Ł o d z i w  dniu  28 lis to p ad a . A n a liz u ją c  
d o ro b e k  po lsk iego ruchu robotn iczeg o  na p rz e s trz e 
ni ła t  n iepo d leg łośc i m ów ca  zb ilan so w a ł i ze s ta w i!  
p o k ró tc e  osiągnięcia  obu p a rt ii ro b o tn iczych
P P R  i PPS.

U ję c ie  sp raw y p rzez  to w . Z am b ro w sk ieg o  uderza
sw ą zw ięz ło śc ią  i zw a rto ś c ią . .slj u  n,m
służyć w ła ś m e  d la  o kreś len ia  ro li P P S  i d la p o ró w 
n an ia  je j z ro lą  P P R .

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że P o lska  P a rtia  R o b o tn i
cza b y ła  w  ty m  o kres ie  s iłą  rnotoryczna, po lsk ie j re 
w o luc ji. Je j d z ie łe m  b y ła  w łaś c iw ie  c a ła  koncep cja  
p o lity c zn a  u ch w ycen ia  w ła d z y  po k lęsce  o k u p an ta  
i obrócen ia  te j w ła d z y  na p rzep ro w ad ze n ie  w  ol- 
sce w ie lk ie j re w o lu c ji społecznej. Zas i ^ . Y
to, że tę  sw oją  słuszną koncep cję  p o lityczn ą  p o trą -  
f i ła  w  p e łn i u rze c zy w is tn ić  i z jednać d la  m ei P °z ? ' 
sta łe  od łam y obozu d em o krac ji po lsk ie j, i do c h w ili 
u stan o w ien ia  w ła d z y  ro b o tn iczo -ch ło p sk ie j w  C h e ł

m ie i  L u b lin ie  P o lska  P a rt ia  R o b o tn icza  p iln ie  b a 
czy ła , b y  n ik t  i n ic nie m ogło te j w ła d z y  zachw iać  
i b y  b y ła  ona w  p e łn i w y zy s k a n a  do re a lizo w a n ia  
p o s tu la tó w  re w o lu c ji społecznej.

P o ls k a  P a rt ia  R o b o tn ic za  o k a z a ła  w  ty ch  la tach  
ogrom ną prężn ość organ izacy jn ą, w ie lk ie  poczucie  
o d p o w ied zia ln o śc i, n ie z w y k łe  zro zu m ien ie  p o lsk ie j 
rac ji s tanu i u zd o ln ie n ia  p a ń s tw o w o -tw ó rc ze .

J a k  s tw ie rd z ił to w . Z a m b ro w s k i:
„ ...M o żn a  rozm aic ie  m ierzyć  w k ła d  P P R  w  budo

wą P o ls k i L u d o w e j. M o żn a  go m ierzyć  w zros łem  p ro 
d u k c ji i liczb y  uczestn ików  w sp ó łzaw o d n ic tw a  pracy , 
m ożna go m ierzyć  w y s iłk ie m  P P R -o w c ó w , sk ie ro w a
nym  w  celu ukrócenia  sp ek u lac ji i w yru g o w an ia  n a d 
użyć, m ożna go m ierzyć  ilością  now ych szkó l i  św ie
tlic , ośrodków  m aszynow ych i sklepów  spó łd zie lczych , 
m ożna go m ierzy ć  um ie ją tnością  p rze w id y w a n ia  P P R  
i zdolnością do sam o k ry tyk i, m ożna go w reszcie m ie 
rzyć  ilością P P R -o w có w , k tó rzy  ju ż  po w o jn ie  w ła 
sną k rw ią  cem en tow ali gm ach P o ls k i L u d o w e j.

C h cia łb ym  je d n a k  zw rócić  uw agą na d w a  p od sta
wowe fa k ty :  p o d  k ie ro w n ic tw em  P P R  k lasa  ro b o tn i
cza i  m asy pracu jące  P o ls k i w y k a z a ły  wyższość go
spodarczą P o ls k i L u d o w e j nad  P o lską  p rze d w rze - 
śniow ą, znaczn ie  p rze k ra c za ją c  poziom  p ro d u k c ji 
i poziom  spożycia  na g łow ą ludności w  porów n an iu  
do okresu przedw ojennego.

P o d  k ie ro w n ic tw em  P P R  klasa robotnicza i masy 
pracu jące  P o ls k i ro zg ro m iły  re a k c ją  podziem ną i le 
galną i s tw o rzy ły  reż im  p o lity czn y , k tórego stałości 
i  stabilności pozazdrościć mogą n a jb a rd z ie j u s tab ili
zowane z pozoru reż im y  w  k ra ja c h  k ap ita lis tyczn ych ."

Is to tn ie , „m o żna  ro zm a ic ie  m ie rzy ć  w k ła d  P P R  
w  b u d o w ę  P o lsk i L u d o w e j“ , a le  m oże n a jle p ie j b ę 
dzie s tw ierd zić , że P o lska  P a rt ia  R obotn icza rosła  
stopnio w o do te j ro li, k tó rą  w  p e łn i odegra Z jed n o 
czona P a rt ia  —  do ro li p rzo d u jące j s iły  naro du . 
W  ciągu la t  n iep o d leg ło śc i s ta w a ła  się co raz  w y 
raźn ie j tą  w łaś n ie  a w a n g a rd ą  k lasy  ro b o tn icze j i  po
lity c zn y m  k ie ro w n ik ie m  naro d u  po lsk iego.

J a k ą ż  w o b ec  tego ro lę  o d e g ra ła  w  tych  la ta c h  
P olska P a rt ia  S o c ja lis tyczn a?  C zy m  b y ła  P P S  d la  
polsk ie j rew o lu c ji, w  ja k im  s topniu  ona k ła d ła  fu n 
d am en ty  i u m acn ia ła  gm ach P o ls k i L u d o w e j?  R a z  
jeszcze w ró c im y  do s łó w  to w . Z am b ro w sk ieg o ;

„ F a k te m  jest, że m im o w szelk ie  opory i w ah an ia , 
odrodzona P P S  m a sw ó j w y d a tn y  w k ła d  zarów no  
w  d z ie ło  odbudow y k ra ju  ja k  i  w  d z ie le  budow y P o l
ski L u d o w e j i  w a lk i z rea k c ją .

Z as łu g ą  odrodzon ej P P S  jes t, że o p a rła  się ona  
na najlep szych  tra d y c ja ch  p rzed w o je n n e j P P S  i p rze - 
ię la  c a ły  p o zy tyw n y  dorobek R P P S , je j  p o zy tyw n y  
stosunek do jedno litego  fro n tu  i do Z S R R .

Z asługą o drodzon ej P P S  jest, że p o tra f i ła  ona  
w ciągnąć do budow y P o lsk i L u d o w e j pow ażne g ru p y
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m n ie j św iadom ych robotn ików , tak ich  robotników , 
k tó rzy  u leg a li jeszcze nac jo n a lizm o w i, oraz p rz y 
ciągnąć, w zlądn ie  zn eu tra lizo w ać, pewne grupy drob
no m ieszczańskie. Zasługą w reszcie odrodzon ej P P S  
było  to, że pokaźną cząść swych robotn ików  i p ra 
cow ników  um ysłow ych p o tra fiła  w ychow aw ć w  d u 
chu rew o lucyjnego  m arksizm u i  d o p row adzić  do 
Z jed n o czo n ej P a rtii.

K ie d y  p a trz y m y  wstecz na ubiegłe^ cztery  la ta  
i p rzyp o m in am y ogrom ne trudności, k tó re  na drodze  
jedno litego  lra n tu  p ię trz y li tacy p raw ico w i d z ia ła 
cze P P S  ja k  W ach ow icz i skup ia jące  się w o kó ł nich  
w  istocie rzeczy  opozycyjne g rupy, to nie wolno nam  
zapom inać, że drogę tru d n ą  i b y n a jm n ie j nie prostą, 
pop rzez w ahan ia , trudności i opory, podstaw ow a m a
sa robotn ików  P P S -cw sk ich  z b liż a ła  sie je d n a k  do  
m arks izm u -len in izm u . Jest w  tym  zasługa lew ico 
w ych P P S -o w có w  i n a jlepszych  e lem entów  tzw . cen
tru m  P P S -ow skicgo  i oczyw iście P P R -u ."

N ie w ie le  w ła ś c iw ie  m ożna tu  dodać, jeś li chodzi 
o u jęc ie  ro li P P S  w  odrodzonej  ̂ Polsce, A le  n ie - 
k tó re  rze c zy  n a le ży  m oże u w y p u k lić .

P rze d e  w s zys tk im  w ię c  n a le ży  p o d kreś lić , że te  
w s zys tk ie  n ie w ą tp liw e  osiągnięcia P P S  b y ły  rezu .-  
tate-m n ieustannej w a lk i p ro w ad zo n e j w  ło n ie  F i  
p rz e c iw k o  p ra w ic y  —  p rz e c iw k o  p ra w ic o w e j id e o 
lo g ii, p ra w ic o w y m  ko n cep cjo m , p o lityczn ym , p ra w i
cow ej p ra k ty c e  i p ra w ic o w y m  lu dziom . A lb o w ie m  
sukces p o lsk ie j re w o lu c ji uzależniony^ b y ł p rzed e  
w s zys tk im  od jedności d z ia ła n ia  p o lsk ie j k la s y  ro -  
b o tn icze j. T a  jedność d z ia ła n ia  p rz y b ie ra ła  w  ró ż 
n ych  okresach  ro zm a ite  io rm y  —  od jed n o liteg o  
fro n tu  po  jedność organ iczną  i o rg an izacy jn ą . A le  
is to tą  postęp o w ej p o lity k i socjalis tycznej b y ło  c o ia z  
w ię k s ze  zb liże n ie  obu P a r t i i  i coraz siln iejsze z a c ie 
śnianie w sp ó łp ra c y . O s ła b ia n ie  te j w s p ó łp ra c y  lub  
za m raża n ie  je j fo rm  n a  jak im ś o d c in ku  czasow ym  
o zn acza ło  u w ie c z n ie n ie  p o lity czn e  p o lsk ie j k lasy  
ro b o tn icze j, p ro w a d z iło  do os łab ien ia  sił ro z w o jo 
w y c h  p o lsk ie j re w o lu c ji. Z asad n iczym  m ie rn ik ie m  
ro zw o ju  p o lityczn eg o  i słuszności d z ia ła ń  P P S  b y ł 
je j k a ż d o ra z o w y  stosunek do zag ad n ien ia  jeaności. 
R ó w nocześn ie  zaś celem  w y s iłk ó w  p ra w ic y  w  p o l
skim  ruchu socja lis tycznym  (podobnie  z res z tą  ja k  
na c a łym  ś w it c ie l b y ło  os łab ien ie  jedności d z ia ła n ia  
aż do c a łk o w ite g o  jej ze rw a n ia . M o ż n a  z p o w o d ze 
n ie m  o k re ś lić  ro lę  p ra w ic y  socjalis tycznej w  p o l
skim  (i m ięd zyn a ro d o w y m ) ruch u  ro b o tn iczym  ja 
ko  ro lę  k lin a , ro zb ija jąceg o  jedność. T o  b y ło  g łó w 
ne zadan ie , ja k ie  p ra w ic y  socjalis tycznej p o s ta w ili 
jej re a k c y jn i m o co d aw cy  (k ra jo w i i zagran iczn i) 
w  tra fn y m  z re s z tą  odczuciu , że jedność d z ia ła n ia  
jest p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  sukcesu k la sy  ro b o t
n icze j.

W a lk a  o jedność d z ia ła n ia  P P S  i P P R  b y ła  g łó w n ą  
w y ty c z n ą  d z ia ła ln o śc i le w ico w eg o  trzo n u  k ie ro w n ic 
tw a  p a rty jn e g o  i le w ic o w y c h  d z ia ła c zy  P P S , W a lk a  
ta  p rz y b ie ra ła  różne fo rm y  i to c z y ła  się na różnych  
odcin kach . A le  zaw sze u  jej p o d ło ża  le ża ło  zagad
n ien ie  jedności. W a łc z y liś m y  w ię c  o jedność w te d y , 
k ie d y  ro zp ra w ia liś m y  się w  naszych szeregach  
z p rze c iw n ik a m i id e i b lo k u  w yb o rczeg o . W a lc z y l i
śmy o jedność, k ie d y  ro z p ra w ia liś m y  się na te re n ie  
O M T U R -u  z fa łs z y w y m i ko n cep c jam i p o lity czn y m i

daw nego  k ie ro w n ic tw a  te j organ izacji. W a lc zy liś m y  
o jedność, k ie d y  p rzep ro w ad za liśm y  naszą P a rtię  
w b re w  o p o ro w i p ra w ic o w c ó w  na pozycje  czynnego  
u d z ia łu  w  b itw ie  o handel. W a lc z y liś m y  o jedność, 
k ie d y  łam a liśm y  p ra w ic o w e  opory p rz e c iw k o  re o r
gan izac ji spółdzielczości. I  zaw sze  ta  w a lk a  o jed 
ność o zn acza ła  u d erzen ie  w  p ra w ic ę .

In n y m i s łow y, P a rt ia  nasza rosła  do sw ych zadań  
w  ogniu w e w n ę trzn e j w a lk i z p ra w ic ą  o jedność  
d z ia ła n ia  z P P R .

S łu szn ie  p o d kreś la  to w . Z am b ro w sk i, że d z ia ło  
się to  „m im o w s zy s tk ie  o p o ry  i w a h a n ia " . Bo nie  
b y ło b y  zgodne z p ra w d ą  h istoryczną , gdybyśm y  
c h cie li tw ie rd z ić , że  le w ic o w y  trzo n  k ie ro w n ic tw a  
p a rty jn e g o  p rze z  c a ły  te n  o kres  p ro w a d z ił w a lk ę  
z p ra w ic ą  w  sposób je d n a k o w o  energ iczny i konse- 
k w e n ty . N ie . B y ły  na ty m  polu  w ah a n ia  i ustęp stw a. 
S kłonność do p o tę p ia n ia  s zko d liw yc h  id e i p rz y  jed 
noczesnym  oszczędzaniu  ich szeazycie łi, le k c e w a ż e 
nie okresam i n ieb e zp ie c zeń stw a  p ra w ic y  w  te re n ie , 
to le ro w a m e  p rze z  p e w ie n  czas ż y w io łó w  n ie d w u 
zn aczn ie  W R N -o w s k ic h ,' skłonność do p o jed naw czo- 
ści —  w szys tko  to  h a m o w ało  i o s łab ia ło  n ap ięc ie  
w a lk i z p ra w ic ą . N ie m n ie j je d n a k  w a lk ę  tę , p o p rzez  
p rze zw y c ię ża n ie  w łasn ych  b łę d ó w  i ham u lcó w , p ro 
w a d z iliś m y  coraz ko n s ek w e n tn ie j, aż do o s ta teczn e 
go ro zg ro m ien ia  p ra w ic y  na  w rześ n io w e j sesji R a d y  
N a c ze ln e j i w  za p o c zą tk o w a n e j p rzez  n ią  a k c ji o czy 
s z c z a n a  szereg ów  p a rty jn y c h . I  tu  trz e b a  s tw ie r 
dzić  decyd u iącą  ro lę  s ie rp n io w eg o  P len u m  K C  P P R  
d la  id eo log icznego do ji-zew an ia  całości po lskiego  
ruchu robotn iczego . Jest rzec zą  o czyw is tą , że p rz e 
bieg s ierpn iow ego P len u m  u z b ro ił i naszą P a rtię  do  
now ej fo rm y  w a lk i z p raw ic ą , d a ł nam  b o w ie m  
w  rę k ę  n a jsku teczn ie jszą  b roń  w  te i w a lc e  —  m e 
todę k r y ty k i i s a m o k ry ty k i. P lenum  K C  P P R  s tw o 
rz y ło  też  a tm osferę  w  ruchu ro b o tn iczym , k tó ra  
z m o b iliz o w a ła  ż y w ;o ły  le w ic o w e  i p o ło ży ła  k res  
nastro jo m  p o jed naw czości i kom p rom isow ości, k tó 
re  do tąd  s ta n ia ły  es trze  k a żd e j a n ty p ra w ic o w e j 
k a m p a n ii w  P P S .

M o m e n t d rugi, k tó ry  n a le ża ło  b y  ró w n ie ż  u w y 
p u k lić , to  m om ent p rzeo b ra że ń  id eo log icznych . O d ro 
dzona P P S  w y s tą p iła  na a renę w a lk i p o lityczn e j 
z d o ro b k iem  id eo lo g iczn ym  p rzed w o jen n e i le w ic y  
p a rty jn e j i w o ien n e j R P P S . B y ła  w  ty m  d o ro b ku  w y -  

• ra źn a  i zd ecyd o w an a  negacja  re fo rm izm u  i re w iz jo -  
n>zmu, n ie w ą tp liw e  odcięcie  się od n ac jo n a lizm u  
p rzed w o ien n e i P P S . B y ło  też  zro zu m ien ie  ro li i cha
ra k te ru  Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o , tu d z ież  p ra w id ło w e  
podejście do te o rii p a ń s tw a  ja k o  n a rzę d z ia  p a n o w a 
n ia  k laso w eg o . A le  b ra k  b y ło  te i id eo lo g ii w y k r y 
s ta lizo w an eg o  poglądu na m ech an ikę  procesu re w o 
lu c ji socjalis tycznej, n iezro zu m ien ie  ro li p a r t i i jako  
k ie ro w n ic z k i procesu rew o lu cy jn eg o , b ra k  w res zc ie  
poglądu na zag ad n ien ie  b u d o w n ic tw a  socia lis tvcz- 
nego w  Polsce, tzn . na drogi p rzejśc ia  od d e m o k ra 
cji lu d o w e i do socializm u. In n ym i s ło w y, id eo lo g ia  
odrodzonej P P S  b y ła  ty p o w ą  id eo lo g ią  tz w , le w ic y  
socjalis tycznej, w zbo gaconą dośw iad czen iam i w ła 
snej p ra k ty k i p o lity czn e j, a le  w c ią ż  jeszcze d a le k ą  
od k o n s ek w e n tn e j te o rii rew o lu cy jn eg o  socjalizm u, 
tj, od m arks izm u -le n in izm u .

P roces sca lan ia  się po lskiego ruch u  robotn iczeg o  
b y ł w ięc  w  p łaszczyźn ie  id eo log icznej procesem
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p rzech o d zen ia  odrodzonej P P S  na p łaszczyznę  
m arks izm u -le n in izm u . R zecz  jasna, że  n ie  b y ł to  
proces spokojnego d o jrze w a n ia , lecz  proces w a lk i. 
Z  jednej s tro n y  c ią ży ły  w c ią ż  jeszcze na P a r t ii t r a 
dycje  daw nej PPS, w zm ag ające  się na s iłach z w ła 
szcza w s k u te k  n a p ły w u  w  p ew n ym  o kres ie  e lem en 
tó w  W R N -o w s k ic h . Z  d rugie j s trony w  szeregach  
P a rt ii ,  n ied o sta teczn ie  ja k  s tw ie rd z iliś m y  uzbro jonej 
id eo log iczn ie , k rz e w iły  się coraz to  n o w e  te o rie , teo- 
ry jk i i koncepcje , zrodzone na ró żn ych  e tap ach  ro z 
w o ju  P a rtii, a w y ra ź n ie  te n  ro zw ó j u w steczn ia jące . 
B y ły  to  te  w s zy s tk ie  te o rie  i  idee, k tó re  zn a la z ły  
ta k  w y c ze rp u ją c y  osąd w  u c h w a łach  w rześn io w e j 
R a d y  N ac ze ln e j P P S  i k tó ry m  w y d a liś m y  d ecyd u 
jącą  w a lk ę , ro z p ra w ia ją c  się ró w nocześn ie  z ich  
tw ó rc a m i i szerzyc ie lam i. T e o r ie  te  s ta n o w iły  oręż  
id eo log iczny  p ra w ic y , ja k k o lw ie k  n ie ra z  m ia ły  w* so- 
b :e p o zo ry  ra d y k a liz m u  i rew o lu c jo n izm u . N ie  tu  
m iejsce na ich  w y lic z a n ie  ani ana lizę . P a r t ia  nasza  
jes t już z n im i dosta teczn ie  obeznana d z ię k i akc ji 
oczyszczania  szereg ów  p a rty jn y c h  po o s ta tn ie j R a 
dzie  N a c ze ln e j. W  m asach p a rty jn y c h  są one już  
p rzezw yc ię żo n e .

T a k  w ięc  c z te ro le tn i p rzesz ło  o kres  dzia ła ln ości 
odrodzonej P P S  w  Polsce L u d o w e j u p ły n ą ł pod zn a 
k ie m  w a łk i. W a lk i  n ie ty lk o  z ja w n ą  re a k c ją  w  o b ro 
n ie  stanu p osiadan ia  p o lsk ie j rew o lu c ji, a le  i z so
ju szn ikam i te j re a k c ji w e  w łasn ych  szeregach. T a
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druga w a lk a  b y ła  o kresam i zn aczn ie  tru d n ie jsza  a n i
ż e li w a lk a  z ja w n y m  w ro g iem . W a lk a  z p ra w ic ą  
i o p o rtu n izm em  w e  w łasn ych  szeregach zosta ła  
w  zasadzie  w y g ran a  d z ię k i p o staw ie  lew ico w eg o  
trzo n u  k ie ro w n ic tw a  p arty jn eg o  i le w ic o w y c h  d z ia 
łaczy  a k ty w u  p arty jn eg o ,

A le  z w y c ię s tw o  id e i jedności i rew o lu c y jn e j 
m a rk s o w s k o -le # n o w s k ie j id eo lo g ii w  P P S  b y ło  z a 
sługą n ie  ty lk o  le w ico w eg o  trzo n u  k ie ro w n ic tw a  
i le w ic o w y c h  d z ia ła c zy . B y ło  ono ta k ż e  w  ogrom 
nej m ie rze  zasługą P o lsk ie j P a r t i i  R o b o tn icze j, jej 
u m ie ję tn e j p o lity k i, jej zd ecyd o w an ie  jednościow ej 
p o staw y, jej ko n sekw en tn eg o  d ążen ia  do w s p ó łp ra 
cy z P P S  i do jedności organicznej a n ie  m ech a
n icznej, a nade w s zys tko  ro zu m ien ia  p rze z  P P R  te j 
ro li, ja k a  p rz y p a d ła  do spełn ien ia  odrodzon ej PPS  
w  p ie rw s zy c h  ła tac h  P o lsk i L u d o w e j.

W y g ra n ie  w a lk i z p ra w ic ą  o w łaś c iw e  ob licze  
id eo log iczne  P P S  b y ło  p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  
p ra w d z iw e g o  z jed n o czen ia  po lskiego ruchu ro b o tn i
czego na p la tfo rm ie  m arks izm u -le n in izm u . Że w a lk ę  
tę  w y g ra liś m y  —  św iadczy  w łaś n ie  K o ngres  Z jed n o 
czenia, k tó ry  w  d n iu  15 g rudn ia  zb ie rze  się w  W a r 
szaw ie . Z e  św iadom ością  zw y c ię s tw a  nad p ra w ic ą  
i o p o rtu n izm em  p ó łm ilio n o w a  rzesza c z ło n k ó w  P P S  
w ch o d zi w ra z  z m ilio n em  P P R -o w c ó w  do Z jed n o czo 
nej P a r t i i  R o b o tn icze j.

W alka  z praw lcq w O drodzone! P P S
Ź ró d ła  ideo log iczne O d ro d zo n ej P P S  sięgają do le 

w ic y  p rzed w o jen n e j, k tó ra  w  czasach p rzed w rze ś -  
n io w y ch  p o d ję ła  rew o lu c y jn ą  w a łk ę  o m a rk s is to w 
skie za ło że n ia  naszej P a rt ii . L e w ic o w e  g ru p y  socja
lis tyczn e, skup ia jące  się w o k ó ł „L e w e g o  T o ru “ , 
„ D z ie n n ik a  P o p u larn eg o “ i „P ło m ie n i" , w y p o w ie d z ia 
ły  już w  czasach p rzed w o jen n ych  w a łk ę  o p o rtu n is ty -  
cznej i re fo rm is tyczn e j p ra w ic y  p a rty jn e j. P rz e d w o 
jenna le w ic a  P P S  n ie  b y ła  le w y m  s k rzy d łe m  re fo r-  
m izm u  i ugodow ości w o b ec  re a k c ji. M o b iliz o w a ła  
ona m asy ro b o tn icze  i lu d o w e  do w a lk i p rz e c iw k o  
fa szyzm o w i i k a p ita liz m o w i, w a lc z y ła  w  je d n o lity m  
fro n c ie  z K o m u n is ty c zn ą  P a r t ią  P o lsk i n ie  o re fo rm y  
w  ram ach  p ań s tw a  b u rżuazyjneg o , lecz o w łą c z ę  dla  
k la s y  ro b o tn icze j i m as lu d o w ych . P o w a żn a  grupa  
p rzed w o jen n e j le w ic y  socjalis tycznej im a ła  juz w_ ta m 
ty m  o kres ie  w y k ry s ta liz o w a n y  stosunek do Z w ią z k u  
R a d ziec k ieg o  ja k o  do jedynego p ań s tw a  socja lis tycz
nego w  św iec ie , jako  do państw a, k tó re  jest czo ło 
w y m  o d d zia łem  a rm ii w a lczącego  m ię d zy n a ro d o w e 
go p ro le ta r ia tu .

O siągn ięc ia  id eo log iczne p rzed w o jen n e j le w ic y  P P S  
pog łęb ione zo sta ły  w  o kres ie  o ku p ac ji p rzez  R o b o t
n iczą  P a rtię  P o lsk ich  S ocja lis tó w , k tó ra  p ro w a d z iła  
k o n s e k w e n tn ą  w a łk ę  p rze c iw k o  m ięd zyn a ro d o w y m  
siłom  faszyzm u i ro d z im ej p o ls lfe j re a k c ji. R o b o tn i
cza P a rt ia  P o lsk ich  S o c ja lis tó w  u zn a ła  je d n o lity  fro n t  
i jedność k la sy  ro b o tn icze j ja k o  n ieo d zo w n y e lem ent

z w y c ię s tw a  socjalizm u. R P P S  s ta ła  zd ecyd o w an ie  na  
ty m  stano w isku , że  Z w ią z e k  R a d z ie c k i i k ie ru ją c a  
n im  W s z e c h z w ią z k o w a  K o m u n istyczn a  P a rt ia  (b o l
szew ikó w ) są n a jb a rd z ie j k o n s e k w e n tn y m  b o jo w n i
k ie m  i o rg a n iza to re m  w a lk i  p rz e c iw k o  m ię d zy n a ro 
d o w em u  fa szyzm o w i i w a lk i  o postęp socjalizm u  
w  św iecie .

P o z y ty w n y  stosunek do Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o , 
k tó ry  zo s ta ł w y ra ź n ie  o kreś lo n y  p rze z  R o b o tn ic zą  
P a rtię  P o lsk ich  S ocja lis tó w , będąc m ia rą  w y z b y w a 
n ia  się n ac jo n a lizm u  w  szeregach R P P S , spow odo
w a ł z a a k c e p to w a n e  p rze z  R P P S  le n in o w s k ie j zasa
d y  sam oo kreś len ia  n aro d ó w .

N a  ty ch  za ło że n ia ch  id eo lo g iczn ych  le w ic y  p rz e d 
w o jen nej i R o b o tn icze j P a rt ii P o lsk ich  S o c ja lis tó w  
p o w sta ła  O d ro d zo n a  P o lska  P a r t ia  S oc ja lis tyczn a . 
R ad a  N a c ze ln a  O d ro d zo n ej P P S  na sw ym  h is to ry c z 
nym  posiedzen iu  w  W a rs z a w ie  w  dn iu  26 lu tego  1945 
ro k u  na  w s tęp ie  rezo lu c ji s tw ie rd za :

„słuszność za ło że ń  p o lity czn y c h  i spo łeczno- 
gospodarczych P a rt ii , o p a rte j n a  za ło że n ia ch  
id eo w o -p ro g ra m o w y ch  R P P S  i n a jlep szych  tra 
dycjach  e le m e n tó w  ie d n o lito fro n to w y c h  d a 
w n e j P P S ".

O m a w ia ją c  spraw ę jedno litego  fro n tu  k la sy  ro b o t
niczej rezo lu c ja  R ad y  N a c ze ln e j s tw ie rd za :

„D o p ó k i z różnych  p rzyc zy n  w śró d  m as p ra 
cu jących d z ia ła ją  d w ie  p a rt ie  (PPS i P P R ), t rz e 



ba, ab y  m ięd zy  n im i b y ła  szczególn ie b lisk a  i  ser
deczna w sp ó łp raca . P rze d w o je n n e  hasło jed n o 
liteg o  fro n tu  ca łe j k lasy  ro b o tn icze j n igdy b a r 
d zie j n ie  b y ło  ta k  a k tu a ln e  i ta li  m o żliw e  do 
re a liza c ji ja k  o becn ie .“

O  treść cy to w an e j rezo lu c ji ro ze g ra ła  się w a lk a  
p o lity czn a , już w te d y  b o w ie m  p ra w ic a  p a rty jn a  na  
czele  z to w , D ro b n e re m  u s iło w a ła  j^ d w a ż y ć  i oba lić  
jej s fo rm u ło w an ia . S zczególn ie  m ocne u d erzen ie  s k ie 
ro w an o  na ten  ustęp rezo lu c ji, k tó ry  d o ty c zy ł spra 
w y  jed n o liteg o  fro n tu  ja k o  n iew zruszone j zasady  
d z ia ła n ia  p o lityczn eg o  w  O d ro d zo n ej PPS. K w e s tio 
n o w an o  ró w n ie ż  n a zw ę  O d ro d zo n a, aby  w  te n  spo
sób n ie  p o d kreś lać  rew o lu cy jn eg o  c h a ra k te ru  naszej 
P a rtii, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  p rze s ta ła  być p rz e d łu ż e 
n iem  re fo rm is tyczn e j p rzed w o jen n e j PPS.

D ru g i p o w ażn y  i b a rd z ie j zo rg an izo w an y  a ta k  na  
za ło że n ia  id eo log iczne naszej P a rt ii , k tó re m u  ró w 
n ież p rz e w o d z ił to w . D ro b n e r, zo s ta ł d o ko n an y  na  
X X V I  K o ngres ie  w  c ze rw c u  1945 ro k u  w  W a rs z a 
w ie . P rze z  n a p ły w  do P a r t i i  e le m e n tó w  p ra w ic o w y c h  
i  w u e ren o w s k ich  ro zs ze rzy ła  się b aza  p ra w ic y , k tó ra  
pon o w n ie  p rz y  zw ięk szo n yc h  już s iłach  p rzy s tą p iła  
do a ta k u . D la te g o  X X V I  Kongres naszej P a r t ii b y ł 
te ren em  w ie lk ie j w a lk i ideo log icznej o p o d staw o w e  
za ło że n ia  O dro d zo n ej P P S  i p o d staw o w e  za ło że n ia  
ruchu ro botn iczego . L e w ic a  p a rty jn a  na X X V I  K o n 
gresie nie u s tąp iła  je d n a k  ze sw oich  p o zyc ji id eo lo 
gicznych.

D a ls zy  n a p ó r p ra w ic y  na  P a rtię  ro zp o c zą ł się 
z c h w ilą  p rzy ja zd u  do k ra ju  M ik o ła jc z y k a  i s tw o rze 
n ia  p rze z  n iego P o lsk iego  S tro n n ic tw a  Lud ow ego . 
P ra w ie  rów n o cześn ie  z ty m  fa k te m  o ż y w iła  się d z ia 
ła lność żu ła w s zc zy k o w s k ie j g ru p y  podziem nego  
W R N . L eg a ln a  p ra w ic a  p a rty jn a  ro zp o czę ła  w  tym  
czasie usilne s ta ran ia  o w c iąg n ięc ie  Ż u ław sk ieg o  
i jego g ru p y  do szereg ów  P P S . S am a p ró b a  p rz y 
c iągn ięc ia  b y ły c h  w u e re n o w c ó w  do  P a r t i i  b y ła  w  z a 
sadzie słuszna, w łą c ze n ie  b o w ie m  tych  łu d z i do sze
regów  p a rty jn y c h  lik w id o w a ło  legendę o is tn ien iu  
dw óch PPS w  naszym  k ra ju . L e c z  b łą d  w  p rzy jęc iu  
te j g m p y  do P a r t i i  tk w ił  w  tym , że  p rz y ję to  ją  ja k o  
grupę zo rg an izo w an ą , że  n ie  zażądano  od p rz y 
w ó d có w  te j g ru p y  k ry ty c zn e g o  ustosu n ko w an ia  się 
do id eo log ii b y łeg o  W R N , że  p rz y ję to  ich na  zasa
d zie  id eo log icznej am n estii.

L e w ic a  p a rty jn a  zd e cy d o w an ie  p rz e c iw s ta w ia ła  
się p rzy jm o w a n iu  do P a r t ii zo rg an izo w an e j g rupy żu- 
ła w s zczy k ó w . R o zu m ia ła  b o w iem , że p rzy jęc ie  tej 
g ru p y  u s k rzy d li d z ia ła ją c ą  w  szeregach P a r t ii p ra w i
cę, że p ra w ic a  ta  u zyska  w  te n  sposób górny k ie ro 
w n iczy  trzo n , co n ie w ą tp liw ie  m usi spow od ow ać z a 
łam a n ie  id eo log iczne P a rt ii .  N a  R a d z ie  N a c ze ln e j 
w  m arcu  1946 ro k u  le w ic a  zm o b ilizo w a ła  sw oje siły  
do w a lk i ideo log icznej. N ie s te ty  le w ic a  P P S  m ia ła  
podów czas z b y t m a ło  s iły , ab y  p rze c iw s ta w ić  się 
p rzy ję c iu  zo rg an izo w an e j g ru p y  żu ła w s zc zyk ó w .

D ru g im  w a żn y m  i p o d staw o w ym  prob lem em , w o 
k ó ł k tó re g o  to c zy ła  się w a lk a  id eo log iczna w  szere 
gach P P S . b y ła  sp raw a b lo k u  w yb o rczeg o . P rz y  o k a 
zji w y b o ró w  p ra w ic a  p a rty jn a  p ró b o w a ła  ro zb ić  je 
d n o lity  fro n t k la sy  ro b o tn icze j. P ró b o w a ła  d o p ro w a 
dzić  do tego, aby P P S  poszła do w y b o ró w  odd zie ln ie . 
K o n cep c ja  ta  z m ie rz a ła  do w y p o w ie d ze n ia  w a lk i  w y 

b orczej P o lsk ie j P a rt ii R o b o tn icze j i w  w y n ik u  tej 
w a lk i z e rw a n ia  jed n o liteg o  fro n tu . T e z a  p ra w ic y  
w  sp ra w ie  w y b o ró w  b rz m ia ła : „ A lb o  w  b lo ku  sze
ściu, a lb o  sam odzie ln ie  do w y b o ró w " .

B lo k  sześciu z  P S L  m iko ła jc zy k o w s k im  w łąc zn ie  
p ró b o w an o  m o n to w ać  za  w s z e lk ą  cenę —  za  cenę  
w ie lk ic h  ustęp stw  na  rzecz re a k c ji p o lsk ie j, za  cenę  
rezyg n acji z socjalis tycznych haseł, a  n a w e t z p ro 
gram u P olsk iegoi K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  
ogłoszonego w  L ip c o w y m  M an ifeśc ie ,

B lo k  sześciu za  w s z e lk ą  cenę p ra k ty c z n ie  b io rąc  
m usiał być w  ko n sekw en c ji oddaniem  w ła d z y  w  rę 
ce M ik o ła jc z y k a  i  po lsk ie j rea k c ji.

T y m  koncep cjo m  w y b o rc zy m  p ra w ic y  p rz e c iw s ta 
w ia ła  się w  zd ecyd o w an e j w a lc e  le w ic a  p a rty jn a :  
ty m  koncep cjo m  p rz e c iw s ta w ił się ró w n ie ż  zd ro w y  
trzo n  k ie ro w n ic tw a  p arty jn eg o .

P ra w ic o w y m  tendencjom  w sp ó łp racy  z M ik o ła jc z y 
k ie m  ostateczn y  k res  p o ło ży ła  z a w a r ta  p rzez  k ie 
ro w n ic tw a  obu P a r t i i  lis to p ad o w a  u m o w a  p o m ięd zy  
P o lską  P a rt ią  S o c ja lis tyczn ą  i P o ls k ą  P a r t ią  R o b o t
n ic zą  o jedności d z ia ła n ia . U m o w a  ta  b y ła  p o w a ż 
nym  ciosem  d la  p ra w ic y  p a rty jn e j, p rz e k re ś liła  b o 
w ie m  w s ze lk ie  jej n ad z ie je  n a  ro zb ic ie  jed n o liteg o  
fro n tu  i na odejście P P S  od rew o lu c y jn e j lin ii i  re 
w o lu cy jn ych  za łożeń .

K ie ro w n ic tw o  n ie  od razu  z o r ie n to w a ło  się w  n ie 
b ezp ieczeń s tw ie , ja k ie  g ro z iło  P a r t i i  ze s tro n y  e le 
m e n tó w  p ra w ic o w y c h . „C o  w ięc e j —  ja k  m ó w i 
u c h w a ła  C K W  z 1 7 .IX .1 94 8  —  rep res je  o rg a n iza cy j
ne w o b ec  le w ic y , odsuw anie  je j od p racy  m asow ej 
i  s taw ian ie  p rz e d  sąd p a rty jn y  n ie k tó ry c h  d z ia ła c zy  
le w ic o w y c h  w y k o rz y s ta ła  p ra w ic a , co m usiało  w p ły 
w a ć  n a  P a rt ię  w  sposób s zk o d liw y  i  pchać ją  na  
p ra w o ."

P la tfo rm ą  p o lity c zn ą  le w ic y  p a rty jn e j, z k tó rą  w y 
s tąp iła  ona na  s ie rp n io w e j R a d z ie  N a c ze ln e j 
w  1946 ro ku , b y ło  ośw iad czen ie  s k ie ro w a n e  pod  
adresem  C en tra ln eg o  K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o , do 
m agające się w a lk i ideo log icznej p rz e c iw k o  p ra w ic y  
i W R N , dom agające się p o g łęb ien ia  jed n o liteg o  fro n 
tu  k la sy  ro b o tn icze j i k o n sekw en tn e j w a lk i p rz e c iw 
ko  m ik o ła jc zy k o w s k ie m u  P S L  i re a k c ji.

B ro n iąc  s tan o w iska  le w ic y  za w a rte g o  w  h is to ry c z 
nym  ośw iadczen iu  to w . M a tu s z e w s k i m ó w ił:

„C h cę  p o w ie d z ie ć , że  ta k  ja k  w  czasie w a lk i  
z sanacją, k ie d y  w  P a r t i i  g ó ro w a ły  p rze w a żn ie  
p rąd y  P u ża ka , le w ic a  u ra to w a ła  w ó w czas  ho
n o r P a rt ii ,  ja k  w  o kres ie  o ku p ac ji le w ic a  p a r ty j
na  u ra to w a ła  ho n o r P a rt ii p rzez  s tw o rzen ie  ..B a
ry k a d y  W o ln o ś c i"  i R P P S -u , ta k  sam o m y, le w i
ca, dzisiaj ra tu je m y  h on or P a r t ii ."

..„ O ś w ia d c za m , że  n ie  m ac ie  ta k ie j s iły  
w  P a rtii , k tó ra  b y  m ogła  nas z P a r t ii w y e lim i
now ać, R e p re ze n tu je m y  k ie ru n e k  s łuszny, k tó 
ry  b y ł w y ra ż o n y  w  ośw iadczen iu  i n ie  m oże b yć  
k w e s tio n o w a n y . K ie ru n e k  te n  m usi z w y c ię ży ć  
w  P a rt ii ,  T e g o  w ym ag a  in te res  P a r t i i  i  ca łeg o  
ruchu ro b o tn iczeg o  w  P o lsce", (wg. s teno
gram u).

S ło w a  te  n ie  m ogą być dzisiaj zakw e s tio n o w an e  
p rzez  n ikogo z c z ło n k ó w  P P S , Is to tn ie  le w ic a  p a r
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ty jn a  re p re z e n to w a ła  najsłuszniejsze s tanow isko . 
W a lk a , ja k ą  p rz e p ro w a d z iła  na  s ierp n io w ej R a d z ie  
N a c ze ln e j le w ic a  p a rty jn a , pom im o poniesionych  
o fia r, b y ła  p o tężn ym  głosem  o s trzeg aw czym  przed  
p ra w ic o w y m  i w u e ren o w s k im  n ieb ezp ieczeń stw em , 
b y ła  g roźnym  m em en to , k tó re  p rzes trze g a ło  P a rtię  
p rzed  s toczeniem  się na  pozyc je  p ra w ic o w e .

U m o w a  o jedności d z ia ła n ia , z a w a rta  p rzez  k ie 
ro w n ic tw o , s ta ła  się m ocn ym  ham u lcem  d ła  ten d e n 
c ji p ra w ic o w y c h  w  P P S , posunęła  ona n ap rzó d  doj
rze w a n ie  ideo log iczne mas p arty jn y c h , S ta ła  się p o 
w a żn y m  osiągnięciem  k ie ro w n ic tw a  na d rodze  do je - 
ności ruchu robotn iczego.

W  n ied ług im  czasie po podpisan iu  u m o w y zosta ł 
z a w a r ty  b lo k  w y b o rc zy  c z te rec h  s tro n n ic tw  dem o
k ra ty c zn y c h , k tó ry  p rz e p ro w a d z ił z w y c ię s k ą  w a lk ę  
z  re a k c ją  w  w y b o ra c h  p a rlam e n ta rn y ch , a p ro w a 
dząc tę  w a lk ę  i zw y c ięża ją c  w  n ie j za d a ł ró w n ie ż  p o 
w a ż n y  cios p epeso w skie j p ra w ic y .

W a łk a  w y b o rc za  p rz e c iw k o  re a k c ji, do k tó re j k ie 
ro w n ic tw o  zm o b ilizo w a ło  m asy p a rty jn e , jest w ie l
k im  osiągnięciem  trzo n u  k ie ro w n ic zeg o  PPS. W a lk a  
ta  p rz y b liż y ła  id eo lo g iczn ie  k ie ro w n ic tw o  do stano
w is k a  le w ic y  p a rty jn e j.

J e d n a k  e le m e n ty  p ra w ic o w e  i w u e ren o w s k ie  n ie  
z re z y g n o w a ły  z w a lk i w  szeregach P o lsk ie j P a rt ii So
c ja lis tyczn e j, p ró b u jąc  w  dalszym  ciągu u p ra w ia ć  
sw oją zd ra d z ie c k ą  w o b ec  k la sy  ro b o tn icze j robotę . 
S zczeg ó łu ’e pod ziem ne g ru p y  W R N  z a k ty w iz o w a ły  
sw oją  p racę  po w y b o ra ch  sejm ow ych. D y w e rs ja  w u -  
ere n o w sk a  i pod ziem na zazn ac zy ła  się w  szeregu pe- 
peso w skich  ośro dkó w . F a k t  a re s zto w an ia  p rzez  w ła 
dze b e zp ieczeń s tw a  szeregu d z ia ła c zy  pepesow skich  
m usiał zm o b ilizo w a ć  P a rt ię  do w a lk i p rze c iw k o  
ośro dko m  d y w e rs y jn y m  oraz p rz e c iw k o  legalnej 
p ra w ic y .

W  w y n ik u  te j w a lk i ideo log icznej i o rgan izacy jn ej 
p rz e c iw k o  d yw e rs y jn y m  grupom  W R N -u  i legalnej 
p ra w 'c y  p a rty jn e j z ro d z iły  się u c h w a ły  R a d y  N a c z e l
ne j z dn ia  30 c zerw c a  1947 ro ku . O s trze  tych  u ch w a ł 
zw ró co n e  b y ło  p rz e c iw k o  ośrodkom  p ra w ic o w y m  
i  w u e ren o w s k im . R e zo lu c ja  s tw ie rd z iła  w  sposób 
n ied w u zn a czn y , że:

„ N ie z a le ż n ie  od ta k ic h  łub in n ych  trudności 
i  ró ż n ’c w  stosunkach pom ięd zy  P P S  i P P R  je 
d n o lity  fro n t tych  p a rtii n ie  m oże b yć  u w a ża n y  
za  jedną  z m o ż liw yc h  ko m b in acji p o lityczn ych , 
w śró d  k tó ry c h  ta k ż e  obóz w ro g ó w  k laso w ych  
o d g ry w a łb y  ro lę  jakiegoś p a rtn e ra . D ro g a  PPS  
w ie d z ie  ty lk o  na lew o . W ró g  je s M y lk o  na p ra 
w o . P a rtn e r  do w s p ó łp ra c y  zna jdu je  się ty lk o  po 
le w e j s tron ie  b a ry k a d y ."

Jed n o c ze ś ire  R a d a  N a c ze ln a  w e z w a ła  C K W  do 
ja k  najszybszego o p raco w an ia  i zastosow an ia  m etoa  
sku teczn ej w a lk i  z id eo log iczną  i  o rg an izacy jn ą  
o fen syw ą  grup i o śro dkó w , d y ryg o w an ych  b ezp o śred 
nio lu b  pośredn io  p rze z  w u e re n o w s k ic h  ren eg a tó w  
socjalizm u.

U c h w a ły  cze rw c o w e j R a d y  N ac ze ln e j 1947 r. b y ły  
obarczon e jeszcze p o w ażn ym  b łęd em  m ieszczańskie j 
id eo lo g ii i m ieszczańskiego lib e ra lizm u . B o w iem  
w  dalszej swej części g łosiły  one:

„P P S  w y s u w a  p o trzeb ę  i w ie rz y  w  m ożliw ość  syn
te zy  rew o lu c y jn e j i ko n s ek w e n tn e j drog i do socja
lizm u  z p o g łęb ien iem  osiągnięć z p o p rzed n ich  o k re 
sów w a lk  o p ra w a  i w olności o b y w a te ls k ie ."

Z  tego ustępu rezo lu c ji p rze b ija  chęć godzenia  
s zko d liw ych  te o rii s o c ja l-d em o k ra ty zm u  z te o rią  r e 
w o lu cy jn e j w a lk i o socjalizm , z te o rią  m arks izm u -łe -  
n in izm u . Jes t tu  p ró b a  p rz e k o n y w a n ia  m as p a r ty j
nych o is tn ien iu  jak ie jś  p o n ad k laso w e j w olności, jest 
tu  p ró b a  p rze k o n y w a n ia , że w o lności o b y w a te lsk ie  
n a le ży  dać n a w e t w ro g o m  k la so w ym .

W  rezo lu c ji te j z a w a rta  jest w ie lk a  n iek o n s ek 
w en c ja , z a w a r ta  jest p o w ażn a  sprzeczność po m ięd zy  
s tw ie rd ze n iem  o kon ieczności w a lk i p rz e c iw k o  w ro 
gow i k la so w em u  i żąd an iem  za b ezp ie cze n ia  sw obód  
o b y w a te ls k ic h  d la  w szys tk ich , a co za  tym  id zie  d ia  
w ro g a  k la so w eg o  ró w n ież . T a  te o ria  syn tezy  p o m ię 
dzy  s o c ja l-d em o k ra ty zm e m  a m arks izm em -Ie n in iz  - 
m em  w y rz ą d z iła  w ie le  szkód P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja li
stycznej, s tw a rz a ła  p o w ażn e  tru dności w  p o g łęb ian iu  
się id eo lo g iczn ym  naszej P a r t ii i  p rzech o d zen iu  je j na  
je d y n ie  słuszne, re w o lu c y jn e  pozyc je  m arks izm u -le -  
n in izm u .

N ie m n ie j je d n a k  c ze rw c o w a  R a d a  N a c ze ln a  b y ła  
w ie lk im  osiągnięciem  id eo lo g iczn ym  naszej P a rtii, 
b y ła  p o tężn ym  ciosem  w y m ie rzo n y m  p ra w ic y  p a r ty j
nej i W R N , z m o b iliz o w a ła  p o w ażn ą  część P a r t ii do 
w a lk i z ty m i w ro g im i s iłam i i u m o ż liw iła  części le 
w ic y  p a rty jn e j w z ię c ie  szerszego u d z ia łu  w  p racach  
o rg an izacy jn ych  i id eo w o -w y ch o w aw czy c h .

R a d a  c ze rw c o w a  b y ła  ró w rn eż  p o w ażn y m  k ro k ie m  
p rzy b liża ją c y m  stano w isko  id eo log iczne trzo n u  k ie 
ro w n iczeg o  P a r t i i  do p o zyc ji id eo log icznych  le w ic y  
p a rty jn e j.

J e d n a k  b ra k  k o n s ek w e n c ji w  w a lc e  z p ra w ic ą  ze  
strony k ie ro w n ic tw a  P a rtii, u trz y m y w a n ie  w  k ie ro w 
n ic tw ie  p ra w ic o w c ó w  spow od ow ało , że p ra w ic a  p o 
n o w n ie  p rzes z ła  do o fensyw y, co w  szczególności 
u w id o c zn iło  się w  a k c ji p ro w ad zo n e j z o k az ji p ięć - 
d zies ię c io p ię c io lec ia  is tn ien ia  P P S . S te r  te j akc ji 
u ję ła  w  sw oje ręce  p ra w ic a , p rze p ro w a d za ją c  ją  
po lin ii re fo rm is ty c zn yc h  i  n ac jo n a lis tyczn ych  t r a 
d yc ji. B y ła  to  jeszcze jed n a  z w ie lu  p ró b  d o k o n y 
w a n y ch  p rze z  p ra w ic ę , zw e k s lo w a n ia  lin ii P a r t ii  na  
p ra w o  i zam azan ia  te j zasadniczej ró żn icy , ja k a  s tw o 
rz y ła  się m ięd zy  p rzed w o je n n ą  n ac jo n a lis tyczn ą  i re -  
fo rm is ty czn ą  a O d ro d zo n ą  re w o lu c y jn ą  P P S , k ro 
czącą k u  ko n s ek w e n tn e m u  re w o lu c y jn e m u  m a rk 
sizm ow i.

W  a k c ji te j p ró b o w an o  b ro n zo w ać  z łe , o p o rtu n i-  
styczne i n ac jo n a lis tyczn e  tra d y c je  p iłsu d czyzn y . 
P ra w ic a  n ie  ch c ia ła  o d ró żn iać  w a lk i rew o lu c y jn e j 
m as ro b o tn iczych  o N iep o d leg ło ść  i  S o c ja lizm  od  
w a lk i tych , k tó rz y  z k la sy  ro b o tn icze j c h c ie li u czy 
nić ty lk o  n a rzę d z ie  w a lk i w  im ię  in te res ó w  p o lsk ie j 
b u rżu a z ji i  p o lsk ie j szlach etczyzn y .

A k c ja  55-l.ecda is tn ien ia  P P S  w esp ó ł z d z ia ła n iem  
p rą d ó w  m ięd zyn a ro d o w y c h  „ trze c ie j s iły "  d a ła  p ra 
w ic y  m o ż l’w ości ponow nego w zm o cn ien ia  się i p o 
z w o liła  je j na  s tw o rzen ie  nap o ru  na K o ngres ie  W r o 
c ław sk im , ty m  razem  po ra z  ostatn i. N a p ó r  te n  o d 
b ił się na  u ch w a łach  K ongresu, sp o w o d o w a ł on, że  
K o ngres  n ie  s ta ł się p e łn y m  k ro k ie m  nap rzó d
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w  k s z ta łto w a n iu  się k o n s ek w e n tn ie  rew o lucyjnego  
o b licza  PPS.

K o ngres  W ro c ła w s k i, pom im o w ie lk ie g o  nacisku  
p ra w ic y  na k ie ro w n ic tw o , u trz y m a ł  ̂ P a rtię  na tycia 
pozycjach  id eo log icznych , k tó re  osiągnięte zosta ły  
p rzez  u m o w ę o jedności d z ia ła n ia  i p rzez  u ch w a ły  
R a d y  N a c ze ln e j z dn ia  30  c ze rw c a  1947 r. K o ngres  
z a tw ie rd z ił d o tych czaso w ą lim ę  P a r t i i ,  z a tw ie rd z ił 
ró w n ie ż  u m o w ę o jedności d z ia ła n ia  pom ięd zy  I  Pis 
i  P P R . N ie  u d a ło  się p ra w ic y  zepch nąć P a r t ii na 
pozyc je  ro zb ic ia  i  z e rw a n ia  jed n o lite g o  fro n tu  k lasy  
ro b o tn icze j. R ezo lu c je  K ongresu  p o d k re ś liły  jako  fa k t  
n ie  u leg a jący  żadnej w ą tp liw o ś c i, że  k o n s ek w e n tn a  
w a lk a  p rz e c iw k o  re a k c ji, że postęp w  odbudow ie, 
k ra ju , że osiągnięcia gospodarcze i m arsz k u  socja
liz m o w i m o ż liw e  są ty lk o  w  je d n o lity m  fro ncie  idasy 
ro b o tn icze j.

P rze m ó w ie n ie  to w . C y ra n k ie w ic z a  z dn ia  17 m a r 
ca 1948 r. z a n o c z ą tk o w a ło  n o w y  e tap  w  życ iu  i  Pb  
i  w  po lsk im  ruch u  ro b o tn iczym . P o  ra z  p ie rw s zy  b o 
w ie m  p o staw io n e  zosta ło  żag ad n iem e jedności jako  
s p ra w a  do re a liza c ji n ie  d la  p rzys z ły c n  poko leń , lecz  
ju ż  w  n a jb liższym  o kres ie  czasu.

T o w . C y ra n k ie w ic z  w  sw oim  p rze m ó w ie n iu  z a n a li
z o w a ł ró żn ice  id eo log iczne i ta k ty c zn e , ja k ie  is tn ia ły  
p o m ię d zy  P o ls k ą  P a rt ią  S o c ja lis tyczn ą  a P o lską  I a r -  
t ia  R o b o tn ic zą  n a  p rzes trze n i .P o lsk i Lud o w en  S s.ta- 
za ł on e ta p y  zb liża n ia  się id eo log icznego  1 1 b i  P P K  
i z a n ik a n ia  różn ic  id eo log icznych , k tó re  w  to ku  
w spólnej p rac y  nad odb u d o w ą k ra ju  i w a lk i p rz e c iw 
k o  re a k c ji m u s ia ły  d o p ro w ad zić  w  k o n sekw en c ji do 
jedności ruchu robotn iczego .

Przemówienie to w . C y ra n k ie w ic z a  s tw ie rd z iło  p o 
nad w s z e lk ą  w ą tp liw o ś ć , że n ic  m a dw óch id e i so
cjalistycznych, P P S -o w s k ie j i P P R -o w s lu e j, że socja
liz m  m arks is to w s k i jes t w sp ó ln y  d la  ca łe j m ięd zyn a 
ro d o w ej k la s y  ro b o tn icze j.

U c h w a ły  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  
i  R a d y  N a c ze ln e j, k tó re  zo s ta ły  p o w z ię te  w k ró tc e  po  
w y s tą p ie n iu  to w . C y ra n k ie w ic z a , w y k a z a ły  ró w n ież , 
że z jednoczen ie  ruch u  ro b o tn iczeg o  m usi b yc  z jed n o 
czen iem  na p łaszczyźn ie  rew o lu c y jn e g o  m arksizm u  
i  że w  szeregach P P S  m usi b y ć  p rzep ro w ad zo n a  
k o n s ek w e n tn a  w a lk a  p rz e c iw k o  w s z e lk im  nosic ie 
lo m  o p o rtu n is tyczn ej i re fo rm is ty c zn c j ideo logu, aby  
p rzy s z ła  Z jedn oczon a P a r t ia  p o lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej m ogła  b yć  p a rt ią  jed n o litą , zd o ln ą  do p ra c y  i do 
w a lk i, do k ie ro w a n ia  k la są  ro b o tn ic zą  i masarni lu 
d o w ym i.

P o  p rze m ó w ie n iu  to w . C y ra n k ie w ic z a  i po u c h w a 
łach  k w ie tn io w e j R a d y  N a c ze ln e j n as tąp iło  m ocne  
u d erzen ie  p rz e c iw k o  praw icy, zaczę to  w yc iąg ać  w o 
bec p ra w ic o w c ó w  ko n sekw en c je  o rgan izacy jn e.

J e d n a k  trze b a  s tw ie rd z ić , ż e  w a lk a  p rz e c iw k o  p ra 
w ic y  m ia ła  c h a ra k te r  m echan iczny, n ie  w s k azy w a n o  
m asom , dlaczego ta k i  czy in n y  p ra w ic o w ie c  m usi 
odejść od ro b o ty  p a rty jn e j. D o p ie ro  w rze ś n io w a  R a 
da N a c ze ln a  p o s ta w iła  zag ad n ien ie  w a lk i z p ra w ic ą  
w  p łaszczyźn ie  ko n s ek w e n tn e j w a lk i id eo log icznej 
p rze c iw k o  fa łs zy w y m  i  zd ra d z ie c k im  p ra w ic o w y m  
teo rio m  oraz ko n s ek w e n tn e j w a lk i o rgan izacy jn ej 
p rz e c iw k o  re p re ze n ta n to m  tych  te o rii.

M ó w ią c  o w a lc e  p rz e c iw k o  p ra w ic y  w  O drodzo nej
P P S  niesposób jest n ie  p o d kreś lić  w ie lk ie j ro li „ L e 
w ego T o ru " , k tó ry  s ta ł się o śro dkiem  m o b ilizu jącym  
le w ic ę  p a rty jn ą  do w ałk i, o p ra w id ło w ą , re w o lu c y jn ą  
lin ię  naszej P a rt ii . „ L e w y  T o r" , w  k tó ry m  p isy w a li 
c zo ło w i d zia ła c ze  le w ic y  pspesow skie j, k o n ty n u o w a ł 
najlepsze, rew o lu c y jn e  tra d y c je  p rzed w o jen n e j le w i
cy i rew o lu cy jn e  tra d y c je  R P F S , S ta ł się on b o jo w ym  
pism em  je d n o lito fro ttto w y ffl i jednościow ym , s ta ł się 
pism em , k tó re  w  śposób n a jb a rd z ie j b e zk o m p ro 
m iso w y z w a lc za ło  w s ze lk ie  p ra w ic o w e  o p o rtu m - 
styczne tendencje  w  szeregach PPS, Z  tego pow odu  
b y ł on n ie je d n o k ro tn ie  p rzed m io te m  za c ie k ły c h  a ta 
k ó w  p ra w ic y , k tó ra  n ie  m ogła  ścierp ieć , że is tn ie je  
try b u n a , z k tó re j m ożna p u b liczn ie  d em asko w ać  z a 
kusy p ra w ic y  p rz e c iw k o  rew o lu cy jn e j l in ii O d ro 
dzonej P P S , zakusy a n ty je d n o lito fro n to w e  i an ty je - 
dnościow e, a w  re zu lta c ie  i an tysocja lis tyczne.

„ L e w y  T o r"  pom im o tru dności i p rzeszkó d  w y c h o 
wał szereg d z ia ła c zy  le w ico w yc h , w s k a z y w a ł w ła ś c i
w ą  drogę w a lk i, w p ro w a d z a ł ich  na  słuszną re w o lu 
cyjną  p la tfo rm ę  m arks izm u -len in izrn u , l a k  ja k  
w  o kres ie  p rzed w rze ś n io w ym , ta k  i  w  Polsce L u d o 
w e j p ism o to  s ta ło  się o rężem  w a lk i ideo log icznej 
i  n a rzęd z iem  m o b ilizac ji mas p a rty jn y c h  w o k o  r e 
w o lu cy jn ych  zadań.

★
W rz e ś n io w a  R a d a  N a c ze ln a  z a p o c z ą tk o w a ła  ostat- 

nią fa zę  w a lk i p rz e c iw k o  p ra w ic y  w  szeregach O d ro 
dzonej P P S , w  o kre s ie  p rzed  K o ngresem  Z jed n o cze 
n io w y m  p a rtia  nasza p rzech o d zi p rze z  oczyszczający  
ogień k r y ty k i i s a m o k ry ty k i, k tó ry  h a rtu je  szeregi 
p a rty jn e  do tw a rd e j i n ieu g ię te j w a lk i  o socjalizm  
w  naszym  k ra ju .

W a lk a  p rz e c iw  p ra w ic y  p rzep ro w ad zo n a  b yć  musi 
k o n s ek w e n tn ie  i n ieu b łag an ie , w a lk a  ta  musi d o trzeć  
do najn iższych Ogniw p a rty jn y c h  i m usi d o p ro w ad zić  
do oczyszczenia  P a rt ii z w ro g ie j id eo log ii. Jest to  
niezbędnv w a ru n e k  zjednoczen ia  po lsk iego  ruchu ro 
botn iczeg o , od spełn ien ia  k tó re g o  w  po w ażn ym  
stopniu  z a le ży  re a liza c ja  p rzez  Z jedn oczon ą  P a rtię  
tych  ce ló w , za k tó re  w a lc z y ły  i g m ęły  p o k o len ia  p o l
skich  rew o lu c jo n is tó w , okupując  k rw ią  i życ iem  
sw oją w iern o ść  n ie zw y c ię żo n e j id e i S ocja lizm u.

ci  o  S o c / t i B t x m w  !
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W  okresach przełom ow ych, k ied y  p a rt ia  przecho
d z i w  now y e tap  h istoryczny  i s ta w a  p rzed  m asam i 
członkow skim i nowe w ie lk ie  zad an ia  —  specjalnego  
znaczenia  nab iera  spraw a podnoszenia poziomu św ia
domości członków , spraw a ich w ychow ania  i szkole
n ia, dostosowanego do p otrzeb  i zadań nowego 
okresu.

N ie  u lega w ątp liw ości, że obie p a rtie  robotnicze  
w  Polsce, po ostatnich uchw ałach sierpniow ego P le 
num  K C  P P R  i w rześniow ej R a d y  N ac ze ln e j P P S . 
w  ta k ie j w łaśn ie  zn a la z ły  się sytuac ji p o lityczn e j.

D z is ia j s tan ę ły  p rzed  nam i w y ra źn ie  ju ż  określone, 
jasne persp ek tyw y  budow y socja lizm u w  Polsce w  w a 
runkach zaostrza jące j się n ieustannie w a lk i k lasow ej 
n a  w szystkich odcinkach, zarów no w  m ieście ja k  i  na 
wsi.

R e a liza c ja  socjalizm u w  Polsce w ym ag ać  b ęd zie  jak  
najszerszej m o b ilizac ji k lasy  robotn icze j o raz mas 
biednego i średniego ch łopstw a do w a lk i o ostateczne  
w yp arc ie  z naszego życia  e lem en tó w  daw nego ustro ju  
k ap ita lis ty c zn e g o  i zas tąp ien ie  ich  p rzez  e lem en ty  
socjalis tyczne,

D o  te  i w a lk i m asy p a rty jn e  m uszą iść na leżycie  
przygotow ane, uzbro jone w  oręż pe łn e j soc ja lis tycz
ne j świadom ości, uzbro jone w  znajom ość p rzo d u jące j 
ie ó r ii i p ra k ty k i m arks izm u -łe m n izm u  o raz w  z n a jo 
mość ogrom nych dośw iadczeń W szech zw iązko w e j K o 
m unistycznej P a r t i i  (bo lszew ików !, je d y n e j p a rtii, 
k tó ra  p o tra fiła  z re a lizo w a ć  socjalizm  w e w łas n y m

D la te g o  też na  obecnym  e tap ie  w zrastać  m usi w  p a r 
t ii ro la  w ychow ania  i szkolen ia  socjalistycznego, k tó 
re jest tra n s m is ją  przenoszącą, dorobek ideologiczny  
i lin ię  p o lityczn ą  k ie ro w n ic tw a  p a rtii w  najszersze
m asy członkow skie. .

Z a ró w n o  tw ó rcy  naukow ego socja lizm u M a rk s  i E n 
gels ja k  i L en in  i S ta lin  docenia li zawsze ro lę  w ycho
w aw czą  p a rt i i robotn icze j. _ . . . , .

F u n k c ja  w ychow aw cza p a rtu  jest lo g icznym  nast .p- 
stw em  je j p rzo d u jące j ro li w  stosunku ao ¿lasy ro 
botniczej i  całego narodu, , .

S tan o w iąc  czo łow y o d d z ia ł k lasy  robotniczej i n a 
ro d u  p a rt ia  ro b o tn icza  p o w in n a  w ed łu g  znane- 
go s fo rm u ło w an ia  „M a n ife s tu  K o m un istyczneg o  
w  p ra k ty c e  b yć  n a jb a rd z ie j zdecyd o w an ą, w c ią ż  p o 
ry w a ją c ą  nap rzó d  częścią k la s y  ro b o tn icze j, w  te o rii 
zaś p o w in n a  w y p rze d za ć  p o zo sta łą  masę p ro le ta r ia 
tu  „zro zu m ien iem  w a ru n k ó w , p rzeb iegu  i ogólnych  
w y n ik ó w  ruch u  p ro le ta r ia c k ie g o 1'. _ _

Podobnie k ie ro w n ic tw o  p a rt i i m usi iśc p rzed  masą 
członkow ską, m usi w yp rzed za ć  ją  i  pociągać za sobą. 
w ychow ując  cz łonków  i podnosząc ich sv.ia omo->w 
klasow a na coraz w yższy  poziom .

Z ad an ie  p a rt i i —  ja k  to  s fo rm u ło w ał L en in  —  po 
lega nie na tym , „aby obniżać swo, poziom  do p o z io 
m u przeciętnego członka p a rtu , a e na vm , a y p 
nosić m asy robotnicze do poziom u p a rtu  .

W  „P rzy c zy n k u  do zagadnień łen in izm u  o salin 
w  te n  sposób określa  w ychow aw czo-uśw iadam ia j ącą  
ro lę  k ie ro w n ic tw a  p arty jn eg o : „k ie row ać  —-  to zna
czy um ieć przekonać m asy o słuszności p o lity k i p a r 
tii, to  znaczy  w ysuw ać i p rzep ro w ad zać  ta k ie  hasła, 
k tó re  d o p ro w ad za ją  m asy do p o zy c ji p a rtii i  u ła tw ia 
ją  im  poznanie  z w łasnego dośw iadczenia słuszności 
p o lity k i p a rt ii, to  znaczy um ieć podnosić m asy do 
poziom u św iadom ości p a rt ii i  zapew niać  sobie w  ten  
sposób pop arcie  mas, ich  gotowość do stanow czej 
w a lk i. D la te g o  m etoda p rzeko n yw an ia  jest podsta
w ow ą m etodą k ie ro w an ia  k lasą  p rzez p a rtię  ’. (J . S ta 
lin  —- Zag ad n ien ia  łen in izm u . W y d , L ite ra tu ry  w  ję 
zykach obcych —  M o s kw a  1940, str. 136].

Jednocześnie a k c ja  w ychow aw cza ze s trony p a rtii 
w  stosunku do w łasnych  członków  jest konieczna d la  
zachow ania  stałego, najściślejszego zw ią zk u  i szero
k ie j łączności p a rt ii z  m asam i. Jest to  jeden  ze środ
kó w  zespalan ia  się k ie ro w n ic tw a  p a rt i i z  życiem  mas 
cz ło n k o w s k ic h  i  bezpośredniego o d d z ia ły w a n ia  na  
ich postawę.

T e  dw ie  podstaw ow e zasady p racy  w ychow aw czej 
p a rtii:  ścisły zw iąze k  z  m asam i, w s łu ch iw an ie  się 
w ich nastro je , rozum ien ie  ich p o trzeb  —  a  jedno
cześnie kszta łto w an ie  ich świadom ości w  określonym  
k ie ru n ku  o raz podnoszenie ich  poziom u ideo log iczne
go —  m uszą być zaw sze w  p e łn i przestrzegane, aby  
p a rt ia  m og ła  spełn ić sw oje zadam e m o b ilizo w an ia  
i  u zb ra ja n ia  sw oich cz ło n kó w , całej k la s y  ro b o tn icze j 
do now ych zadań  w  w alce o socjalizm .

I I

Z u p e łn ie  in ny, d iam etra ln ie  ró żn y  stosunek do z a 
gadnień w ychow aw czych spotykam y w  p a rtiac h  so- 
c ja ł-d em p kra tyczn ych  ty p u  zachodnio-europejskiego.

Z am ias t podnoszenia św iadom ości mas czło n ko w 
skich w  k ie ru n ku  «ew olucyjnego m arks izm u  —  w id z i
m y w  p a rtia c h  I I  M ię d z y n a ro d ó w k i w y ra ź n e  u leg a 
nie naciskow i id eo lo g ii b u rżu a zy jn e j i  schlebianie n a 
stro jom  niedostatecznie  uśw iadom ion ej k lasow o czę
ści m as p racu jących  i  drobnom ieszczaństw a.

N astaw ien ie  n a  w a lk ę  p a rla m e n ta rn ą  w  ram ach  
panującego w rogiego ustro ju , uganian ie  się za d o ra ź 
nym i sukcesam i w  w alce  w yb o rcze j, tro ska  o u trz y 
m anie się na pozyc jach  legalności —  w szystko to  
p ro w a d z iło  p a rtie  I I  M ię d z y n a ro d ó w k i do w y rze c ze 
nia się ro li w o d za  po litycznego k la s y  robotn icze j, 
prow adzącego p ro le ta r ia t  pop rzez obalenie w ła d z y  
k ap ita lis tó w  do socjalizm u.

Z a m ias t iść w  aw an g ard zie  k lasy  robotn icze j, p o d 
nosząc je j re w o lu c y jn ą  świadom ość, p a rtie  tego ty p u  
s taw a ły  się m aru d e ra m i ruchu robotniczego, h a m u ją 
cym i jego postępy i s tęp ia jącym i ostrze w a lk i p ro le 
ta r ia tu ,z  u s tro jem  k a p ita lis ty c zn y m , W  p a rtiac h  tego  
typu m e  b y ło  m iejsca na  św iadom ą, o p a rtą  na z a 
sadach ko n sekw en tn eg o  m arks izm u , dzia ła ln o ść  w y 
ch o w aw czą, p ro w a d zo n ą  w  duchu n iep rze jed n a n e j 
wrogości do u s tro ju  kap italis tycznego.
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P ro le ta r ia t  po lski, z n a jd u ją c y  się w  szeregach  
p rzed w rześn iow ęj P P S , opanow anej p rzez p raw ic o 
w ych przyw ódców , m usia ł sam i na p rzekó r k ie ro w 
n ic tw u  zdobyw ać i pogłębiać sw o ją  świadomość so
c ja lis tyczn ą  w  w y n ik u  w łasnych  dośw iadczeń w  w a l
ce z w rogiem  k lasow ym . N a  sw oje j c iężk ie j drodze, 
drodze  w a lk i. m ógł on wów czas korzystać  jed yn ie  
z pom ocy d z ia ła c zy  le w ic y  socjalis tycznej i K o m u n i
s tycznej P a r t ii P o lsk i, k tó ra  ko n s ek w e n tn ie  p rzez  
c a ły  okres swojego is tn ien ia  w y k a z y w a ła  z d ra d z ie 
c k ą  i s zk o d liw ą  d la  k lasy  ro b o tn icze j i sp raw y  socja
lizm u  d z ia ła ln o ść  p ra w ic o w y c h  p rzy w ó d c ó w  ów czes
nej PPS.

J eże li w  okresie  n aras tan ia  jedno litego fro n tu , 
w  la tach  1935 —  1939, m asy pepesowskie podnosiły  
sw o ją  rew o lu c y jn ą  świadom ość i u z b ra ja ły  się w  oręż  
n au k i m arks izm u, to nie b y ło  to  zasługą ówczesnego 
k ie ro w n ic tw a  P P S  i jego o fic ja ln yc h  organów  —  
„R o b o tn ika", „T yg o d n ia  R o b o tn ika" czy „Ś w ia tła " , 
lecz b v ło  to  w yn ik iem  jed n o lito fro n to w e j a k c ji le w icy  
socja lis tycznej i  kom unistów  oraz tak ich  w yd aw n ic tw , 
ja k  „L e w y  T o r ” , „L e w a r" , „P o p ro stu “ , „S yg n a ły" , 
„O b licze  D n ia “ , „D z ien n ik  P o p u la rn y " , „ P ło n re n ie “ 
i  inne, k tó re  pom im o w y s iłk ó w  sanacyjnej cenzury, 
m im o  aresztow ań i ko n fis k a t o d eg ra ły  w yb itn ą  ro lę  
w  d zied z in ie  w ychow ania  mas prau cjących  w  duchu  
n iep rze jed n a n e j w a lk i z faszyzm em .

Podobnie je ż e li chodzi o w y d a w n ic tw a  lite ra tu ry  
m arks is to w sk ie j, to  n a jp o w ażn ie js zą  ro lę  odegrało  
w  te j d z ied zin ie  S tow arzyszen ie  S p ó łd zie lcze  „ K s ią ż 
k a “ io ó źm ej —  „ T o m "), k ie ro w an e  p rzez  lew icę, k tó 
re  w  la tac h  d w u d zies tych  za s iliło  ruch  ro b o tn iczy  ca
ły m  szeregiem  cennych w yd a ń  k lasykó w  m arks  zmu, 
u zb ra ja jących  k lasę  ro b o tn iczą  w  je j w a lc e  w y z w o 
leńczej.

Jest rzeczą  zro zu m ia łą , że w  p a rtiac h  ty p u  p rzed -  
w rześn iow ej P P S , opanow anych p rzez  p raw icow e  
k ie ro w n ic tw o , obciążonych kom pleksem  w a lk i ze 
Z w ią zk ie m  R a d ziec k im  i z rew o lu c y jn y m  nurtem  ru 
chu robotniczego, m e b y ło  w a ru n k ó w  d la  ro zp o w 
szechniania znajom ości p rzo d u jące j ideologii ruchu  
robotniczego, m arks izm u -le n m izm u .

P a rt ie  te, rozbro jone ideologicznie p rzez  a n ty m a r-  
ksistow skich te o re tyk ó w  rew iz jo n izm u , m u s 'a ły  n ieu 
chronnie coraz b a rd z ie j u legać naciskow i ideo log ii 
drcbnom ieszczańskiej i staczać się do ro li n a rzęd z ia  
b u rż u a z ji w  ro zb ijan iu  jedności k lasy  robotn iczej.

Proces ca łko w iteg o  ro zk ła d u  ideologicznego, ja k ie 
m u u leg ł W P N  w  okresie o ku p ac ji i tak iem u  tJ eg a ią  
dzis ia j S F I O  w e  F ra n c ji, L a b o u r P a r ty  w  A n g lii 
i  inne p raw ico w e p a rtie  socjal-c lam okratyczne na Z a 
ch o d zie  E u ro p y , p o tw ie rd z a  n a jd o b itn ie j tę  p raw d ę , 
że p a rt ia  robotnicza, k tó ra  odrzu ca  re w o lu c y jn ą  teo 
r ię  i dośw iadczenia  m arks izm u -len in izm u , k tó ra  w y 
rze k a  się sw o je j ro li w ychow aw czej w  stosunku do 
m as czło n ko w sk ’ch i  n ie  w a lc zy  bezkom prom isow o  
z naciskiem  ideologicznym  b ru żu a z ji —  musi się n ie 
uchronnie stoczyć do rzęd u  obrońców  i sojuszników  
k a p ita lizm u , pom im o p o słu g iw an ia  się so cja lis tycz
nym  szyldem  i rew o lu c y jn y m  frazesem .

I I I
Zagadnien ie  w ychow ania  i  szko len ia  socja lis tycz

nego N a b ie ra  specja lnej w agi i s ta je  p rzed  p a rt ią  z ca

łą  ostrością w  okresach masowego je j w zrostu , a szcze
gólnie w ów czas k ie d y  p a rtia  s ta je  się s iłą  rząd zącą  
lub w spó łrządzącą k ra je m . W  tak ich  okresach n a p ły 
w a ją  do niej lu d zie , k tó ry c h  rzec zyw is te  p o w ią zan ie  
z ruchem  robotniczym  i sp raw ą socjalizm u jest znacz
nie tru d n ie jsze  do spraw d zen ia  n iż  w  w aru nkach  p a 
now an ia  w rogiego u s tro ju  kap ita lis tycznego , k ie d y  
ju ż  sam fa k t p rzy jśc ia  w  szeregi p a rty jn e  jest z a zw y 
czaj w y s ta rcza ją c ym  dow odem  w skazu jącym  na  
uśw iadom ienie klasow e łu b  w łaśc iw y  in s tyn k t k la so 
w y  nowego członka.

W  o kresach  m asow ego w zro s tu  p a rtii, d o k o n y w u -  
jącego się po je j zw ycięstw ie  po lityczn ym , k ie d y  po
siada ona w  swoich rękach a p ara t p aństw ow y i k ie 
d y  w zra s ta  jej s iła  a tra k c y jn a  ró w n ie ż  w o b ec  e le 
m e n tó w  ch w ie jn ych  i opo rtu n is tyczn ych , ko n ieczn a  
jest zw iększo n a  czujność i k o n tro la  ze s tro n y  p a r t ;i, 
w y ra ża ią c a  się w  n icdo ouszczan iu  n iesp raw d zo n ych  
n o w ych  c z ło n k ó w  do w ła d z  p a rty jn y c h  i do w p ły w u  
na lin ię  p o lity czn ą  o raz  w e  w zm ożonej akc ji w y c h o 
w aw c zo -szk o len io w e ;, m ającej za zadan ie  pom óc  
e lem en to m  rued osiatoczn ie  uśw iad o m io n ym  do za ję 
c ia  w ła ś c iw e j p o staw y.

P rze d  ta le m  zag ad n ien iem  s tan ę ła  o drodzon a P P S  
w  la tach  1946 i 1947, k ie d y  to  pod w p ły w e m  rzu co 
nego hasła  „ P P S  —  p a rt ią  m ilio n o w ą" n astąp ił m a 
sowy, n ieko n tro lo w an y  w zrost liczbo w y członków , 
d o k o n yw u jący  się p o p rzez  n a p ły w  w  szereg' p a rty jn e  
elem entów  w  znacznej m ierze  n iezw iązan ych  id eo lo 
gicznie an i k lasow o z m ch em  robotniczym . Jed n o 
cześnie n a le ży  s tw ierd zić , że n a o łv w  *en dokonyw ał 
się częściow o na  fa li n as tro jó w  n iech ęci w  stosun
ku  do P P R , pod w p ły w e m  n ie je d n o k ro tn e  jaw n ie  n a 
c jo n a lis tyczn ej propagandy, głoszącej konieczność  
jedności naro d u  pod sztandarem  P P S , a nie na  bazie  
jedności k la sy  robotn icze j.

P o g arsza ła  sytuac ję  okoliczność, że *en m asow y, 
n ie k o n tro lo w a n y  w zro s t P a rt ii o d b y w a ł się b e zp o 
średnio  po p rzy jęc iu  do P a rt ii na  zasadzie  swego  
ro d za ju  „am n estii id eo log icznej" p raw ico w ej grupy  
W R N -o w s k ie j i  p rz y  akom paniam encie  zao strza jące j 
się w a lk i z le w icą  w e w n ą trz p a rty jn ą .

O k re s  la t  1946 i 1947 u czy  nas, że p ra w ic o w e  
i obce k la so w o  ż y w io ły  —  p rz y  p o zo s ta w ie n iu  im  
sw obody o rgan izacy jn e! i m ożliw ości o d d z ia ły w a n ia  
na lin ię  p a rt i i —  p o tra f ią  sam e w p ły w a ć  na o p o rtu - 
n istyczne i ch w ie jn e  e le m e n ty  w  k ie ro w n ic tw ie  p a r
t i i  i spychać je sw o im  c ię żarem  na p raw o .

N ied ocen ian ie  n rzez  naczelne w ła d ze  p a rtii zn a 
czen ia  a k c ji w y c h o w a w c zo -s zk o le n io w e j —  co m ia ło  
m iejsce w  p e w n y m  o kres ie  w  P P S  —  grozi P a r t i i  
cofn ięc iem  się z drogi rew o lu cy jn e j na  pozyc ję  r e w i
z jo n izm u  i co za  ty m  id zie  p ro w a d z i do w y rze c ze n ia  
się socjalizm u.

J ed y n ie  d z ię k i zdecyd o w an ej i  słusznej p o s taw ie  
le w icy  p a rty jn e j oraz d z ię k i s tan o w isku , ja k ie  z a ją ł 
zd ro w y  trzo n  k ie ro w n ic tw a  w  o kres ie  h is to ryczn e j 
c zerw c o w e j R a d y  N a c ze ln e j 1947 r„  P a rt ia  nasza  
n ie  s to czy ła  się w ó w czas  pod c ię ża rem  obcego  
ideo log iczn ie  i  k lasow o balastu  całkow ic ie  na  praw o, 
Pa te  pozycje , do k tó rych  m usia łyby  ją  d o p ro w ad zić  
ówczesne k o ń c z c ie  odegrania orzez P P S  roi? o o l-  
skie j „ trze c ie j s iły ” , re p re ze n to w a n e  p rze z  p ra w i
cow ą część k ie ro w n ic tw a .
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W  okresie j edno lito f rontow e j w spółpracy, p ro w a 

dzącej do jedności organicznej P P S  i P P R , w  o k re 
sie, p rzed  którego zakończeniem  bezpośrednio stoi
m y, jednym  z n a jp o w ażn ie jszych  zad ań  szko len ia  
p a rty jn e g o  było  w yku w an ie  u  członków  obu p a rtii 
robotniczych jed n o lite j postaw y ideologicznej o p arte j 
na p la tfo rm ie  m arks izm u-len in izm u.

W rześn io w a  R a d a  N acze ln a  P P S  pośw ięciła  w ie le  
uw agi an a liz ie  b łęd ó w  popełn ionych w  ow ym  okresie  
p rzez  naszą P a rtię  na  skutek d zia ła ln ości na tym  od
cinku e lem entów  praw ico w ych  lu b  w ręcz obcych ru 
chowi robotniczem u.

D o  opó źiiien ia  procesów zb liżen ia  ideologicznego  
P P S  i P P R  p rzy c zy n iło  się w  dużym  stopniu ciasno- 
p a rty jn e  u jęc ie  program u szkolenia m asowego i ogól
na  tendencja  w ychow aw cza w  P a rt ii , w  m y ś l.k tó re j 
głów ny nacisk po łożony b y ł na zw iązan ie  uczuciowe  
członka  z 5 5 -le tn ią  h is to rią  P P S , p rzed staw ion ą  
w  sposób b ezkry tyczn y , bez dostatecznie jasnego  
o d d zie len ia  z łych  t ra d y c ji naszej P a r t ii i  od ¡ej le w i
cowego dorobku.

P o w ażn ym  czyn n ik iem  u tru d n ia ją c y m  wów czas na^ 
rastan ie  jedności św iatopoglądow ej cz łonków  1 T J  
i  P P R  b y ł opór p ra w ic y  P P S -o w s k :e j p rzec iw ko  
p rzy jęc iu  m arks izm u jako  w spólnej p la tfo rm y  zb li
żenia ideologicznego obu p a rtii.

W a lk a  o w spólne szkolenie, o p arte  na bazm  1<on- 
sekwentnerfo m arksizm u, to c zy ła  się w  P k o  pom iędzy  
p raw ic ą , o kopu jącą  się u p o rc zyw ie  na w łasn ych , n ie -  
m arksistow skteh, m ętn iackich  pozyc jach  ideologicz
nych a lew icą, k tó ra  ro zu m ia ła , ja k  po tężnym  n a 
rzęd z iem  bud ow ania  jedności P P S  i P P R  jest w spó l
ne szkolenie m arksistow skie.

m arksistow skie  ku rsy  i k lu b y  dyskusym e.
o  ; nozvtvv /n ą  ro lę  w  a k c ji zb liżen ia  ideo-

r ?  J ? P P S  i P P R  odegrał. T U R , o rg an izu jąc  na  
Ł o d zi pierw sze

ku rsy  m arksistow skie . «
O p o ry  p rzec iw ko  p rzy jęc iu  m a r a z m u  }-■ - o  P

staw y 7 b lŁ n ia  ideologicznego trw a ły  w  naszej P a r -  
t i f  b l r d r o  długo. P rz e ja w ia ły  się one m. m . w  ko ń 
cow ym  okresie w  n ie d o p u s z c z a n u i  do w ^ c z e m a  m  -
ksizm u w  pro g ram y w spólnych kursów

W O p o ry  te zosta ły  ostateczn ie p rzełam an e  dopiero  
z c Z 7 ą p rze jśc ia  naszej P a r t i i  do e tap u  p ra k ty c z 
nego p rzyg o to w yw an ia  jedności organi -zn j - 
em, t j .  po przemówieniu iow. J. Cyrankiewicza w  dn.
17. I I I .  1948 r.

O d  tego czasu obie p a rtie  p ro w ad zą  ju ż  w spólną  
pracę szkoleniow ą, o p a rtą  o jed n o lity , uzgodniony
program .

W sp ó ln e  kursy, k tó re  początkow o b y ły  w prow a
dzone ty lk o  d la  szkolen ia  masowego, obecnie s ta ły  
sie jed yn ą  form ą szkolen iow ą zarów no v  stonniu  
w o je w ó d zk im  ja k  i cen tra ln y m . M a ją  one za zad a 
nie uzbroić a k ty w  i m asy p a rty jn e  w  w ypróbow any

zw ycięski o ręż p rzo d u jące j teo rii i p ra k ty k i ma~ksi- 
zm u -!en in izm u , n ieodzow ną broń w  zaostrza jące j się 
w alce z p rze ży tk a m i dawnego ustro ju , s tanow iącym i 
opór na drodze do socjalizm u.

W sp ó ln e  szkolenie s łuży  dziś w  p e łn i spraw ie je d 
ności ideologicznej P P S  i P P R , jedności w y p rze d za 
jącej o rg an izacy jn e  po łączenie  obu p a rtii.

V
D z ia ła ln o ś ć  w ychow aw cza p a rt i i nowego ty p u  nie  

ogranicza się do sp raw y szkolen ia  ideologicznego.
P a r t ia  w ych o w u je  swoich cz ło n kó w  p rzed e w szyst

k im  w  codziennej w alce  z w rogiem  k lasow ym , w  m o
b ilizo w an iu  ich do p racy  n ad  budow ą nowego u stro 
ju, w  s taw ian iu  p rzed  n im i określonych zad ań  do  
w ykonan ia  w  tak ich  dziedzinach, ja k  w sp ó łzaw o d 
nictw o pracy , k o n tro la  n ad  d zia ła ln o śc ią  e lem entów  
kap ita lis tyczn ych , n a d zó r nad w yp e łn ien iem  p lanó w  
pro d u kcyjn ych  iip .

P a r t ia  nowego ty p u  w ychow uje  cz ło n kó w  u kazu jąc  
im  b łęd y  i  odchylen ia  w  p rac y  p a rty jn e j, w yd o b y w a 
jąc je  n a  ś w ia tło  dzienne i  p o d d a jąc  pub liczne j ana
liz ie  p rz y  pom ocy m eto d y  k ry ty k i i  sam o kry tyk i.

P a rt ia  spełn ia sw o ją  ro lę  w ychow aw czą wobec 
członków  —  oczyszczając sw oje szeregi z e lem en tó w  
szkod liw ych, w rogich  ideologicznie  i  obcych klasow o.

W ie lk a  a k c ja  oczyszczania szeregów, k tó ra  p ro w a 
dzona jest obecnie p rzez  obie p a rtie  n a  tysiącach ze 
brań k ó ł fabrycznych, gm innych, grom adzkich, te re 
now ych i pracow niczych, a k c ja  w  k tó re j b io rą  a k ty w 
n y  u d z ia ł d z ies ią tk i i  setk i tysięcy członków , zab ie 
ra ją c  głos, w ysu w a jąc  za rzu ty , d ysku tu jąc  je  p u 
b liczn ie  o raz  w yc iąg ając  w n ioski o rg an izacy jn e  —  
p rzeras ta  n ie w ą tp liw ie  swoim, znaczeniem  w ychow aw 
czym  w szelk ie  dotychczasow e w y n ik i szkolen ia p a r 
ty jnego.

W  te j a k c ji oczyszczania szeregów^ p row adzonej 
p rzy  u d z ia le  w szystk ich  członków , u kazu je  sią w  ca
łe j p e łn i oblicze p a rtii nowego tyou , ja k o  k ie ro w n ik a  
i n au czyc ie la  k la sy  robotniczej, idącego w  n a jś c iś le j
szej łączności i w  p ierw szym  szeregu mas p ra c u ją 
cych.

V I

Świadom ość fa k tu , że szkolenie p a rty jn e  jest t y l 
ko jed n ym  z  e lem en tó w  o d d z ia ły w a n ia  w ych o w aw 
czego p a rt i i nowego typu , jes t konieczna, ażeby_ u n ik 
nąć w  d z ia ła ln o śc i szko len iow ej na jpo w ażn ie jszego  
błędu, mogącego spro w adzić  do m in im um  w artość  
szkolen ia  d la  ruchu robotniczego, b łędu, k tó ry m  jest 
tra k to w a n ie  szko len ia  p a rty jn e g o  w  o d erw an iu  od 
c a ło ks z ta łtu  sy tu ac ji p o lityczn e j i od w ym ogów  w a l
k i k laso w ej na  danym  etap ie .

M u s im y  stale  pam iętać, o tym , że szkolen ie  p a r ty j
ne n ie  jest jak im ś sam odzie lnym  i w yodrębn ion ym  
w  sposób sztuczny z życ ia  i  p racy  p a rty jn e j oraz  
z  w a lk i c a łe j k lasy  robotn iczej —  środkiem , s łu żą 
cym  do s tw arza n ia  świadom ości k laso w ej członków  
p a rtii.

N ie  w o ln o  nam  zapom inać, że p raw d ziw a , re w o lu 
cy jn a  świadom ość socjalis tyczna k sz ta łto w a ła  się za 
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w sze, ta k  w  przeszłości ja k  i  obecnie, w  ostrej, b e z 
kom prom isow ej w atce z -wrogiem. N a  te j drodze n a 
ra s ta ła  św iadom ość p ro le ta r ia tu  w  w a lc e  z faszyz
mem , ustro jem  k ap ita lis tyczn ym ; w  w alce o  w y zw o 
len ie  społeczne. N a  te j samej d rodze w  Polsce L u d o - 
v/ej —  w czo ra j w  w alce z rea k cy jn y m  podziem iem , 
bandam i i m ik o ła j czykow skim  P S L -e m , a dziś w  w a l
ce o socjalizm , p row adzonej p rzec iw ko  s taw ia jącym  
w zm ożony opó r elem entom  k ap ita lis tyczn ym  
k s z ta łtu je  sie świadom ość mas członkow skich  p rz y 
szłe j Z jedn oczon ej P a rt ii .

P rz y  pom ocy szkolen ia i  w ych o w an ia  p arty jnego , 
p rz y  pom ocy a k c ji po lityczno-p ropagando w ej m y tę 
świadom ość zdobyw aną w  codziennej _ w alce m ożem y  
jed yn ie  pogłębiać, gruntow ać i u zb ra ja ć  ją  p rzec iw 
ko o d d zia ływ an iu  ideologicznem u w roga klasow ego  
w  oręż p rzo d u jące j te o rii i  dośw iadczeń ruchu ro b o t
niczego.

M y  m ożem y d zis ia j p rz y  pom ocy szkolen ia p a r ty j
nego u ła tw ia ć  k lasie  robotniczej orientow anie  się 
w . sko m p liko w an ej częstokroć i zaciem nianej p rzez  
w roga  sy tu ac ji p o lity czn e j, d a jąc  je j do rę k i m eza- 

busolę nauk i m arks izm u -len im zm u .
W  ty m  w łaśn ie  p rz e ja w ia  się p rzodu jąca , k ie ro w 

n icza  ro la  p a r t i i  jako  czołow ego o d d zia łu  k lasy  r o 
botn iczej, że nie pozostaw ia  ona m as pracu jących  
ży w io ło w e m u  ro zw o jo w i w y p a d k ó w  i w łasn em u  in 
s tyn kto w i, lecz św iadom ie k ie ru je  ich w a lk ą , niesie  
pomoc, w skazu je  wroga, gdy ten  d z ia ła  w  sposób z a 
m askow any. i w y tyc za  n a jw łaśc iw szą  w  danych w a  
ru n k ac h  drogę.

P a rt ia  nie m oże szkolić swoich cz łonków  w  o d er
w a n iu  od toczącej się w a lk i, n ie m oże ich chować  
pod szk lan ym  kloszem  iz o la c ji od życia.

Tego ro d za ju  tra d y c y in e . szkolarskie. b iu ro k ra ty c z 
ne tendencje  w  p rac y  p a rty jn e j m uszą b yć  do ko ń ca  
przezw yciężone jako  całkow ic ie  b łędne i szkodliw e.

S zko le n ie  p a rty jn e  m a ja k  naściślej w ią za ć  m asy  
p a rty jn e  z w a lk ą  o socja lizm  i u zb ra jać  je  do te j 
w a lk i, a n ie m oże m ieć jed yn ie  na celu  dostarczenia  
słuchaczom  pew nej sumy wiadom ości z h is to rii ruchu  
robotniczego, program u p a rt i i czy je j s tru k tu ry  orga
n iza c y jn e j, w iadom ości podaw anych w  o d erw an iu  od  
p o trzeb  p racy  p a rty jn e j i p rzez  to  m ało  u żytecznych .

C e lem  szkolen ia  p arty jn eg o  i d zia ła ln ości w ych o 
w aw czej w  ogóle w inno być w ytw o rzen ie  w  członku  
p a rtii w łaśc iw e j p ostaw y wob°c w szystk ich p ro b le 
m ów , ja k ie  w ysun ie  p rzed  n im  do ro z w ią z a n ia  to c zą 
ca się w a lk a  o socjalizm . M u s i to być postaw a m a r
ks is to w sk o -le n in o w s ka , św iadom a i rew o lu cy jn a .

S zko len ie  m a u ła tw ić  członkow i p a rt ii jego pracę  
p o lityczn ą , m a  ono uczyn ić  tę  pracę b a rd z ie j św iado
m ą i w artościow ą, m a ono p rzez  te  przyspieszać re a 
liza c ję  socjalizm u, a n ie  ty lk o  pow iększać bagaż j’ego 
„p ryw atn y c h “ w iadom ości na in d yw id u a ln y  u żytek .

S zko len ie  p a rty jn e  w inno uczyć czło n kó w  p a r l i i  
sam odzielnego posłu g iw an ia  się m etodą d ia le k ty k i 
m arksistow skie j w  odniesieniu do konkretnych  P10'  
blem ów  i sytuac ji, w inno ono pogłębiać w  członkach  
p a rt i i znajom ość stosow ania le n in o w s k ie j m eto d y  
k ry ty k i i s am o kry tyk i w  w y k ry w a n iu  b łęd ó w  i  od
chyleń .

Jedyn ie  szkolenie p a rty jn e  zw iązan e  na jściślej 
z toczącą się w a lk ą  k lasow ą i z zadan iam i, jakie^ sto
ją  p rzed  ruchem  robotniczym , spełn i sw oją  ro lę  i po 
t ra f i  w ychow ać przo d u jących  lu dzi —  d la  p rzo d u ją 
cej p a rtii i d la  z w y c ię s tw a  socjalizm u.

Z jednoczen ie  P a r t i i  Robotniczych

ipTZKgcipśe-BKy nasz m arsz Soc jmíizsstn

IlliecSt żsjje Kongres

Jedności .v.
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Witold Wo del

N ’n ie jszy  a r ty k u ł n ie  daje a n a lizy  filo zo ficzn e j tzw . 
„socjalistycznego h u m an izm u ", lecz ty lk o  podsum o
w u je  proces p rze zw y c ię ża n ia  w  ło n ie  naszej P a rtu  
te j re fo rm is tyczn e j koncep cji. P rze zw y c ię że n ie  tych  
k o n cep cji w y ra z iło  się w  postaci p rzy ję c ia  m arks i- 
zm u -len in izm u  jako  ideo log icznej p o d staw y o d ro 
dzonej PPS. J e d n ak że  tem u  p rze zw y c ię że n iu  re fo r 
m istycznego h um anizm u w  szeregach PPS nic z a w 
sze to w a rzy s z y ła  dotychczas d o stateczn ie  p rz e p ro 
w a d zo n a  k ry ty k a  o dcien i i rem in iscencji tego re fo r-  
m izm u , k u lty w o w a n y c h  jeszcze p rzez  n ie k tó ry c h  n a 
szych m arksistów '.

U za s ad n ia  to  p o trzeb ę  d o ko n an ia  ostatecznego  
obrach u n ku  z ty m i b łęd n ym i, s zko d liw ym i te o riam i.

N as i p rzed s ta w ic ie le  re fo rm is tyczn eg o  hum anizm u  
zgodnie z filo zo ficzn ą  tra d y c ją  h um anizm u w  ogóle 
u zn a w a li s tarą  te zę  P ro tag o rasa , że „ c z ło w ie k  jest 
m ia rą  w szys tk ic h  rze c zy " . Z a p o m in a li oni jed n ak , 
że  ta  p ie rw o tn a  i zasadn icza  p o s taw a  h u m an is ty 
czna już u swej k o le b k i w ią z a ła  się z id ea lizm em , 
z  sofis tyką, z sceptycyzm em  filo zo ficzn ym , i. że  n a 
w e t w  p o c zą tk u  naszego X X  w ie k u  jeszcze p e w n i 
filo zo fo w ie  p o d kreś la li te  w łaś n ie  filo zo ficzn e  rysy  
hum anizm u . N a s i p rz e d s ta w 1 c ie le  re fo rm istyczn eg o  
h u m an izm u  chcie li nas je d n a k  na  g w a łt p rzeko n ać , 
że m ożna m ięd zy  obarczo n ym  ty m i zasadn iczym i 
b łęd a m i h u m anizm em  a m arks izm em  p o s taw ić  zn a li 
rów ności. Sam i w s zak że  n iezu p e łn ie  w ie rz y l i w  tę  
rz e k o m ą  tożsam ość, gdyż k o n s ek w e n tn ie  p rag n ę li 
zastąp ić  m arks izm  p rzez  swój hum anizm  lu b  conaj- 
m nie j s fo rm u ło w ać  m arks izm  p rz y k ro jo n y  do ich  
„h u m an istycznego" p u n k tu  w id ze n ia .

P rze d s ta w ic ie le  re fo rm 's tyczn eg o  hum an izm u  nic  
ro zu m ie li k laso w ej treści swej te o r ii lu b  zas łan ia li 
św iad o m ie  jej w s teczn e  k la so w e  ob licze. A le  w ła ś 
n ie  naszym  zad an iem , jako  m arks is tó w , jes t u k a za  
n ie  w steczn eg o  społeczn ie  ob licza  takiego> h m n *

r o S S L S  S s Ł a ”  s w o ;, w 3 . ,= 2» o ść. N io -
s te ty , zam iast tego n ie k tó rz y  to w a rzy s ze  szuka! 
p u n k tó w  stycznych  re fo rm is tyczn eg o  h um anizm u  
z m arks izm em  na d ro d ze  „syn tezy  • ,

H u m a n izm  tw ie rd z ił, że  w s zys tko  n a le ży  P ° a P £  
rz ą d k o w a ć  s łużb ie  c z ło w ie k o w i. T w ie rd z e n ie  to  n c
b y ło b y  b łęd n e, g d y b y , je  w W o w ie - r e w i^ lu c y jm e  
rozum ian o , m ian o w ic ie  ja k o  słuz.aę 1 * .
czej, te j n a jb a rd z ie j _ postępow e), w o ło w e ) ic.asic
w spółczesności, k tó re j zad an iem  11S 0 A“ '-' -
b u d o w a  socjalizm u. A le  re fo rm .s ty c zn y  hum anizm  
ta k  tego nie ro zu m ia ł. P rzen o s ił on a kc e n t z k lasy  
ro b o tn icze j na c z ło w ie k a  w  ogolę, z po., ęp - 
m ad y  czy organ izacji b o jo w m k o w  n a  jak ieś  a b s li a -  
cyjne led n o stk i. W  sp raw  e ruuuuuv, , 
p rzed e  w s zys tk im  spraw ę abstrakcy jnego

w  ogóle. F o rm u łu ją c  je d n a k  te  ogó lno ludzk ie  hasła  
re fo rm is ty c zń y  hum anizm  zap o m in a ł o n a jw a żn ie j
szej rzec zy : n ic  w s k a z y w a ł m ian o w ic ie , ja k  k o n 
k re tn ie  w  spo łeczeństw ie  ro zd z ie ra n y m  w a lk ą  k las  
m ożna re a lizo w a ć  tę  ideę.

H u m an iśc i zap o m in a li, że k a ż d y  k ie ru n e k  społecz
ny, a w ię c  i ich  hum anizm , jest k ie ru n k ie m  o k re ś lo 
nej ep o k i, k ra ju , k lasy . Z a p o m in a li oni, że m ie liśm y  
długą h is to rię  hum an izm u  ep o k i feu d a ln e j i h u m a
n izm u  e p o k i k a p ita lis ty c zn e j o raz  że hum anizm  so
c ja lis tyczn y , jeś li w  is toc ie  rep re ze n tu je  przyszłość  
k lasy  ro b o tn icze j, m usi o p ierać  się o m ark s izm -le n i-  
nizm , jako  n a u k o w y  socjalizm  w spółczesności, a n ie  
m oże b yć  neohu m an is tyczn ym  p o w tó rze n ie m  sta
rych. id ea lis ty czn y c h  złu d zeń . Z a p o m in a li oni, że k a 
żda  w ie lk a  k la sa  h is to ryczn a  m a sw oje w łasn e  p o j
m o w an ie  m ora lno ści, w olności i h um anizm u . Z a m ias t 
tego p o w ta rz a li oni stare b a n a ły  o g ó lno ludzk ie , 
p o n ad k laso w e i  p o n ad p o lityczn e , d o p ro w ad za jąc  
sw ą te o rię  do poziom u p o n ad h is to ryczn ej, a w ię c  
id ea lis tyczn e j ab strakc ji.

W s p ó łc ze śn ie  zn am y trz y  zasadnicze n u rty  h u 
m anizm u. Jed en , św iad o m ie  b u rżu a zy jn y , s tan o w i 
pog rob ow e p rzed łu że n ie  lib e ra ln e g o  e tap u  k a p ita 
lizm u . P rag n ie  on w  epoce w o je n  z faszyzm em , 
w  epoce im p e ria lizm u  i  re w o lu c ji socja lis tycznych  
s ta rym i lib e ra ln o -p a r la m e n ta rn y m i m eto d am i k s z ta ł
to w a ć  w spó łczesn y  b ieg  d z ie jó w . H u m a n izm  te n  n ie  
dostrzega, że w  ustro ju  d e m o k ra ty c zn o -b u rżu a zy j-  
nym  w olność i sp raw a c z ło w ie k a  b y ły  p rzed e  w szys t
k im  w o ln o ścią  i sp raw ą  k a p ita lis ty , a n ie  w o ln o ścią  
ro b o tn ik a  najem nego czy bezro botnego .

D ru g i k ie ru n e k  h u m an ’zm u, k ie ru n e k  re w iz jo n i
s tyczny, n a z y w a  w p ra w d z ie  sieb ie  socjalis tycznym , 
ale id eo w o  jest on ty lk o  ra d y k a ln ie js zy m  s krzyd łe m  
hum an izm u  lib e ra ln o -b u rżu a zy jn e g o . obarczo n ym  ca 
ły m  jego b agażem  b łę d ó w  i w a d . K ie ru n e k  te n  ch c ia ł 
h u m ań izo w ać  w a lk ę  klas, d ą ż y ł do p o jed n aw stw a  
klasow eg o .

R e w iz jo n is ty c zn y  h u m an izm  w  sw ej k la so w e j is to 
cie b y ł k a p itu la c ją  p rzed  b u rżu a z ją  i. k a p ita liz m e m , 
k a p itu la c ją  p rze d  p a n o w a n iem  k la s y  b u rżu a z ji, m a 
sko w an ą  k rz y k a m i o w o ln o ści i  s p ra w ie  c z ło w ie k a . 
K ie ru n e k  te n  b y ł id eo w ym  p rze d łu że n ie m  w p ły w ó w  
b u rżu a z ji w  szeregach ruchu robotn iczego .

T rz e c i k ie ru n e k , rzec zyw iś c ie  h u m an is tyczn y  i  so
c ja lis tyczn y , jest to  hum an izm  k la s y  ro b o tn icze j, je 
dynej w ie lk ie j k la sy  w spółczesności, k tó ra  do k o ń ca  
< z c a łą  ko n s ek w e n c ją  re p re ze n tu je  w olność, m o ra l
ność i sp raw ę c z ło w ie k a  naszej ep o k i. A le  te n  h u 
m anizm  n ie  m a n a w e t zw y cza ju  n a zy w a ć  się h u m a
n izm em . N a z y w a  się on po  prostu : socja l'zm em  lu b  
raa rks 'zm em -len in izm em . Jego is to tn a  hum an is tyczn a  
treść jest ty lk o  frag m en tem  św iatopog ląd u , m a te r ia 
lizm u  d ia le k tyc zn e g o . K ie ru n e k  te n  p o d kreś la , że
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aby w y z w o lić  c z ło w ie k a  w  ogóle, n a le ży  n a jp ie rw  
w y zw o lić  k lasę  ro b o tn iczą  i w s zys tk ie  c iem iężone  
w a rs tw y . N a le ż y  je w y z w o lić  po  to, aby zbudo w ać  
ekon om iczne i k u ltu ra ln e  p o d staw y  socjalizm u, tj. 
spo łeczeństw a b ezk laso w eg o , w  k tó ry m  zn ik n ą  sta
re p o d z ia ły  k laso w e, w  k tó ry m  w  procesie  ro zw o ju  
ulegn ie  lik w id a c ji ta k że  i  sarna w y z w o łic ie lk a , tj. 
H a s a  ro b o tn icza .

N ie  b y ło  to  sp raw ą  p rzyp ad k u , że  rzeczyw iśc ie  h u 
m an istyczn ym  jest ten  ty lk o  w łaś n ie  ruch id eo w y, 
k tó ry  n ie  p o d k re ś la ł w  naszych czasach swego h u 
m anizm u. W  epoce os trych  w a lk  k laso w ych , w  ep o 
ce im p e ria lizm u , w ob ec w ro g a  k lasow eg o , k tó ry  spro
w a d za ł w s zys tk o  do m ia ry  d o la ra  i pogoni za  d o la 
rem , k tó ry  o b n aży ł z c a łą  b ezw zg lędno ścią  to w a ro 
w ą  w ię ź  m ięd zy  lu d źm i, w  epoce im p e ria lizm u , dla  
któ reg o  lu d zie , ich  k u ltu ra , m oralność, w olność, sztu 
k a , lite ra tu ra ., w szys tko  b y ło  ty lk o  to w a re m  o o k re 
ślonej cenie, b y ło b y  n ie c e lo w e  p o d kreś la n ie  h u 
m anistycznego c h a ra k te ru  w a lk i  k la sy   ̂ ro b o tn i
czej o obalen ie  k a p ita liz m u  i p anu jącej b u rżu az ji. 
W  istoc ie  rze c zy  ruch  ten  re p re z e n to w a ł w s zys t
k o  to , co h u m anistyczn ie  b y ło  osiągalne, a le  słusznie  
p o d kreś la ł, ja k o  czo ło w e  i  d ecydu jące  hasło  —  k o 
nieczność b ezw zg lęd n e j w a łk i k la so w ej o obalen ie  
w stecznego, an tyh u m an is iyczn eg o  k a p ita liz m u  i b u 
dow ę w yższeg o  spo łeczeństw a, w  k tó ry m  d o p ie ro  

o ło ży  się p o d w a lin y  pod rze c zy w is ty  o g ó lno ludzk i 
um an izm .

C zym . się tłu m a c zy  fa k t, że po d rug ie j w o jn ie  św ia 
to w e j w z ro s to w i s iły  i  a u to ry te tu  socja lizm u n a  ca
ły m  św iec ie  to w a rzy s z y ło  w zm o żo n e  za in te re so w a 
nie p ro b le m a ty k ą  hum anizm u ? 21 la t  faszyzm u w ło 
skiego, 12 ła t  faszyzm u n iem ie ck ie g o  oraz k i lk u 
le tn ia  b a rb a rzy ń s k a  o ku p ac ja  faszysto w ska  w  E u ro 
p ie  z a k tu a liz o w a ły  na  n o w o  zagad n ien ie  n ie p rz e 
jednanego p rz e c iw ie ń s tw a  i an tag on izm u m ięd zy  
p ło d n ym , p o s tęp o w ym  i ro zu m n ym  h is to ryczn ie  h u 
m an istyczn ym  stoso w an iem  p rzem o c y  p rze z  k lasę  
ro b o tn iczą , p rze z  rew o lu c ję  socjalis tyczną, a b a rb a 
rzy ń s k ą  p rzem o cą  rea k c y jn y c h  grup m onopo lis tów , 
stojących n a  s tan o w isku  zoolog icznego g w a łtu  i te r 
ro ru , g w a łtu , k tó ry  sztu czn ym i ohydnym i śro d kam i 
lu d o b ó jstw a  ch c ia ł u trzy m a ć  i p rz e d łu ż y ć  p an o w an ie
swej k la s y ,  ̂ , ,

Sam o pod jęcie  p ro b le m a ty k i h u m anistycznej oy lo  
w  ta k ic h  w a ru n k a c h  u s p ra w ie d liw io n e  i m ogło  być  
p o żyteczn e , g d yb y  is to tn ie  w y ja ś n iło  p o d staw o w ą  
ró żn icę  h is to ryczn ą  m ięd zy  p rzem o cą  rew o lu cy jn ą , 
postępow ą, u ła tw ia ją c ą  n a ro d z in y  n o w ego  w yższego  
ustro ju  społecznego, a p rzem o cą  re a k c y jn ą , te r ro ry 
styczną. k tó ra  w b re w  n o w ym  w y ższy m  siłom  sp o 
łeczn ym  b y ła  u ży w a n a  d la  p rz e d łu ż a n ia  egzystencji 
zgniłego paso żytn iczeg o  ustro ju . J e d n a k  sposób, 
w  ja k i p ro b le m a ty k ę  h u m an is tyczn ą  u  nas pod jęto , 
i k ie ru n e k , w  jakim , ją  ro zw ijan o , b y ł s zk o d liw y , gdyż 
zam iast w zm ac n iać , o s ła b ia ł k la s y  p rac u jąc e  P o lsk i 
w  b u d o w a n iu  now ego w yższego u s tro ju  d e m o krac ji 
lu d o w ej, ja k o  e tap u  prze jśc io w eg o  do socjalizm u  
W b r e w  b o w iem  tem u, co m ó w ili h u m an is tyczn i re  
fo rm iści, is to tn y  sens ich w y w o d ó w  o b n aży ła  re a k 
cyjna  w ó w czas  jeszcze m ik o ła jc z y k o w s k a  ,,G azeta  
L u d o w a "  z lu teg o  1947 r., p isząc po prostu :

,,W ie lk i  hum anista  E ra z m  z R o tte rd a m u  n ie  s ta 
n ą ł p o  żadnej s tron ie  w a lc ząc e j, a lb o w ie m  sam o p o 

jęc ie  ta k ie j w a lk i,  ja k  ją  dziś in te rp re tu ją  w a lc ząc y , 
jest zap rzeczen iem  hum anizm u . H u m an izm , to  obro 
na n a jśw ię tszych  p ra w  c z ło w ie k a . P rz e d  k im ?  P rzed  
czym ? P rze d  k ażd y m  k s z ta łte m  p rzem o cy, n ie za le ż 
n ie  od tego, ja k ie  p rzy ś w ie c a ją  m u ce le ,"

N ie w ą tp liw ie  m ik o ła jc z y k o w s k i p u b licys ta  sfor
m u ło w a ł tu ta j p ostaw ę re fo rm istyczn eg o  hum anizm u. 
P rzy ję c ie  tego s tan o w iska  b y ło  w  is toc ie  rzec zy  ro z 
b ra jan ie m  mas p racu jących  w  w a lc e  z b a rb a rz y ń 
skim  faszyzm em  i w ie lk o k a p ita lis ty c z n ą  rea k c ją .

Z  ty m  w y jś c io w y m  zagad n ien iem  h istoryczne j 
p rzem o cy  w  ogóle i  w o lnościow ą, p o s tęp o w ą  ro lą  
rew o lu c y jn e j p rzem o cy  —  h um anizm  re w iz jo n is ty c z 
ny  n ie  m ógł dać sobie rad y , ta k  sam o ja k  z zagad
n ien iem  re w o lu c ji społecznej, W  ścisłym  z w ią z k u  
z zag ad n ien iem  re w o lu c ji socjalis tycznej i s tosow a
ne j czasem  p rze z  n ią  rozum nej, rew o lu c y jn e j p rz e 
m ocy s ta ło  i stać m usia ło  zagad n ien ie  p ań s tw a , ja k o  
c en tra ln e , p o d staw o w e  zagad n ien ie  re w iz jo n is ty c z 
nego hum anizm u. T a k  np, w  Polsce L u d o w e j h um a
n is tyczn i rew iz jo n iśc i n ie  m ogli zro zu m ieć  is to ty  n o 
w ego u k ła d u  sił k la so w yc h  i w  z w ią z k u  z ty m  no
w ego k la so w o  c h a ra k te ru  p ań s tw a  lu d o w o -d e m o k ra 
tycznego, ja k o  n a rz ę d z ia  mas p racu jących  ja k o  ap a
ra tu  służącego sp raw ie  przejśc ia  od k a p ita liz m u  do  
socjalizm u, A  tym czasem  d la  zb u d o w an ia , o b ro n ie 
n ia  i dalszego ro zw o ju  d e m o krac ji lu d o w e j zag ad n ie 
n ie  w łaśc iw eg o  stosunku do p ań s tw a  lu d o w o -d e m o 
kra tyc zn e g o  b y ło  k lu c zo w e . Jeszcze w  ro k u  1917 
w  p rzed m o w ie  do swej k s ią ż k i „P ań s tw o  i R e w o lu 
c ja"  w ie lk i  L e n in  p isa ł:

„ W a lk a  o w y rw a n ie  m as p racu jących  spod w p ły 
w u  b u rżu a z ji w  ogóle, a im p e ria lis ty c zn eg o  w  szcze
gólności, jest n ie m o ż liw a  b ez w a lk i z o p o rtu n is tycz-  
n ym i p rzesąd am i d o ty c zą c ym i „p a ń s tw a “ .“

T u ta j, w  b łęd n ym  p o jm o w an iu  is to ty  now ego lu d o 
w o -d e m o k ra ty c zn e g o  p ań stw a, t k w ił  k o rz e ń  o p o rtu - 
n istyczn ych  i re fo rm is ty c zn yc h  b łę d ó w  pseudosocja- 
lis tyczn eg o  hum anizm u .

N ie z ro zu m ie n ie  m arks is to w sk ieg o  po jm o w an ia  
p ań stw a  i jego fo rm y  w y s tę p o w a ło  najczęście j ja k o  
m nie j łu b  b a rd z ie j św iadom e p rz e c iw s ta w ia n ie  
m arks izm o w i hum anizm u . R e w iz jo n is ty c zn i h u m an i
ści specja ln ie  w y s zu k iw a li, a n a w e t sztuczn ie  k o n 
s tru o w ali, rze k o m e  d o w o d y  te j p rzec iw staw n o śc i.

J a k  to  zagad n ien ie  w yg lą d a  w  rzeczyw is to śc i?  
M a rk s o w s k i i le n in o w s k i e ta p y  m arks izm u  b ez  n a j
m nie jszej w ą tp liw o ś c i p o d k re ś la ły  o g ó lno ludzk i 
w y d ź w ię k  re w o lu c ji socjalis tycznej, p o s tu la t n iepo- 
p rze s ta w a n ia  re w o lu c ji socjalis tycznej na  w y z V o le -  
niu  samej k la s y  ro b o tn icze j, lecz p o p rze z  w y z w o le 
n ie  k la s y  ro b o tn icze j, w y z w o le n ie  w  n astęp s tw ie  
p rzeo b rażeń  spo łecznych  ca łe j lu d zko śc i i zb u d o w a
n ia  spo łeczeń stw a  bezklaso w eg o , n ie  znającego u c i
sku i w y zy s k u  c z ło w ie k a  p rzez  c z ło w ie k a . N ie  jest 
tu  is to tn e , czy  form a rew o lu c ji jest k la sy c zn ą  d y 
k ta tu rą  p ro le ta r ia tu , czy p rze jśc io w ą fo rm ą  dem o
k ra c ji lu d o w e j. Is to tn e  jest, to, że u/ n a jb a rd z ie j de
cydu jących sw ych cechach d e m o krac ja  lu d o w a  sta
ro w i odm ianę k lasyczn ej d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  
1 jest m o ż liw a  ty lk o  d latego , że posiada, oparcie  
w  p o tężn ym  p ań s tw ie  ra d z ie c k im , zb u d o w an ym  na 
d ro d ze  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , choć już dzisiaj prze* 
o b rażo n ym  w  d e m o krac ję  socjalis tyczną.
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Is to tą  rzec zy  jednej i  drugiej o d m ian y  jest fa k t , że  
p o  zd o b yc iu  w ła d z y  k lasa  ro b o tn icza  w esp ó ł z so
ju szn ikam i m usia ła  zb u rzyć  a lbo  za s ia ła  już częścio
w o  zbu rzo n y  a p a ra t p rzem o cy  p ań stw a  k a p ita lis ty 
cznego i na  jego gruzch m usia ła  s tw o rzy ć  swój now y  
a p a ra t p ań s tw o w y , ja k  najściślej z w ią z a n y  z k lasam i 
p racu jącym i i  lik w id u ją c y  w s z e lk ie  re a k c y jn e  za m a 
chy b u rżu a z ji i  o b szarn ic tw a .

T e n  n o w y, o zm ien io n ym  c h a ra k te rz e  k laso w ym , 
a p a ra t p a ń s tw o w y  s łuży  sp raw ie  lik w id a c ji k las  
i  zb u d o w an iu  p o d staw y  ekon om icznej o raz nadb u d o 
w y  id eo log 'cznej now ego, bezklaso w eg o , socja lis tycz
nego społeczeństw a. Po  osiągnięciu  e tap u  socjalizm u, 
jeś li p ań stw o  socjalis tyczne zn a jd zie  się w  o toczen iu  
p rzew aża ją co  socjalis tycznym , w ó w czas  zaczn ie  ono 
o b u m ierać  i w  n astęp stw ie  tego  n ie  b ęd z ie m y  już 
m ie li do czyn ien ia  ani z k la s ą  ro b o tn iczą , ani z in n y 
m i k lasam i, lecz z n o w ym , w yższy m  społeczeństw em , 
w  k tó ry m  k a ż d y  c z ło w ie k  b ęd zie  m ia ł zap ew n io n e  
w a ru n k i d o b ro b y tu  i sw obodnego ro zw o ju . N a  tym  
e ta p ie  zn ik n ie  n ie  ty lk o  p ań s tw o  i k lasy , lecz ta k że  
i  p a rtie  p o lity czn e  i w a lk a  k laso w a. Z  tego p u n k tu  
w id z e n ia  rew o lu c ja  socjalis tyczna, m im o  a czasem  
n a w e t d z ię k i u ży w a m u  rew o lu cy jn e j p rzem o cy, jest 
n ie  ty lk o  a k te m  h u m an is tyczn ym , lecz  jest n a jw ię k 
szym  h is to ryczn ym  a k te m  hum anizm u , k tó ry , zn o 
sząc w  p ra k ty c e  p rzeg ro d y  i an tag o n izm y k laso w e, 
jest jed yn ym  rze c zy w is ty m  p rzyg o to w a n ie m  i r e a l i 
za c ją  p rze jśc ia  do  p e łnego  h u m an izm u  stosunków  
ogó lno ludzk ich , n ic  zna jących  k a te g o r ii w y z y s k iw a 
czy  i w y zy s k iw a n y c h , c ie m ię żc zy li i c iem iężonych . 
B ę d z ie  to  rze c zy w is ty  s ko k  w  spo łeczeń stw o  w o ln o 
ści. spo łeczeń stw o  w o ln y ch  lu d zi.

A le  do tego w ie lk ie g o  h um anistycznego  celu  p ro 
w a d z i żm udna i tru d n a  droga, droga w a lk i, w a lk i  
ch w ilam i n ies łych an ie  ostre j, czasam i n a w e t k r w a 
w e j, je d n akże  w a lk i, k tó ra  n ie  jest b a rb arzyń s tw e m , 
lecz godnym  w spółczesnego c z ło w ie k a , h u m an is tycz
n ym  'ś ro d k ie m  do w y z w o le n ia  społecznego. W a lk a  
ta  n ic  jest je d n o ra zo w y m  s ko k iem  w  stylu  a n a rc h i
s tycznym , ja k  to  c h c ie lib y  zap ew n e  w y o b ra ża ć  so
b ie  n ie k tó rz y  rew iz jo n iśc i, lecz procesem  społecznym  
w ym a g a ją c ym  n ie ra z  pow ażnego o kresu  czasu. 
W b r e w  p o w yższym  za rzu to m  jest c a łk o w ic ie  b łę d 
n ym  u zn a w a n ie  n iehu m anistyczności d y k ta tu ry  p ro - 
łe ta r itu . lub  w yższeg o  stopm a hum anistyczności d e 
m o k ra c ji lu d o w e j. Z a ró w n o  b o w iem  d y k ta tu ra  p ro - 
le ta r itu . ja k  i jej h is to ryczn a  odm iana d em o krac ja  
lu d o w a , są p rocesam i h is to ryczn ym i _ n a jzu p e łn ie j 
zgod n ym i ze  w spó łczesn ym , rew o lu c y jn y m  p o jm o 
w a n ie m  h um am zm u . N ;e znaczy_ to  w c a le , że d y k ta 
tu ra  p ro le ta r ia tu , czy d em o krac ja  lu d o w a  m ia .y  bye  
lu b  b y ły  s ie lan ką  k la so w ą. . . ,

P rz e c iw s ta w ia n ie  hum an izm u  m arks izm o w i ^es 
nie  ty lk o  u to p ijn e , n ie  ty lk o  m e lic zy  się z w a ru n k a 
m i h is to ryc zn y m i p rze o b ra że ń  ustro jo w ych , lec,, m a  
pon ad to  c h a ra k te r  rea k c v in y . Jest w o d ą  na m ły n  d.n  
o b ro ń có w  k a p ita liz m u . B o w ie m  z arg u m en tac ji r e 
w iz jo n is ty czn e j m ożna o d czy tać  bez tru d u , ja k  n ie 
w s p ó łm ie rn y , ja k  oszczerczy  id eo log iczn ie  d la  k la sy  
rob o tn icze ! jest za rzu t an tyh um anizrnu  m  " u l^c > 
ru r>  socja lis tyczny n a  ró w n i z k a p ita lizm e m .

W  ścisłym  związku z n iero zu m iem em  c h a ra k te ru  
p a ń s tw a  stoi nicrozum ienics k laso w eg o  c h a ra k te ru  
d em o krac ji, ja k o  fo rm y  p ań s tw o w e j. H u m an is tyczn i

rew iz jo n iśc i o d m aw ia ją  d e m o krac ji w  sensie m arks i
s to w skim  m ian a  d e m o krac ji w  ogóle. D la  n ich de
m o kra c ja  jest ab s tra kc ją  a ry tm e ty c zn ą , a n ie  rz e 
c zyw is tą  fo rm ą  stosunków  społecznych, lo rm ą  w ła 
dzy jednej k la sy  nad drugą.

P o s ta ram  się tu ta j w  skrócie  p rzyp o m n ieć  k la 
syczne w y p o w ie d z i L e n in a  na te m a t d em o krac ji, z a 
w a rte  w  jego p rac y  ,,P ań stw o  a R e w o lu c ja ."

T a k  w ię c  L e n in  p rzyp o m in a ! w b re w  p iękn o d u -  
cho w sk iem u  p o jm o w an iu  d em o krac ji, że  „d e m o k ra 
cja jest fo rm ą  państw a, je d n ą  z  jego odm ian. Jes t 
w ięc , ja k  w s ze lk ie  pań stw o  zo rg an izo w an ym  syste
m aty czn y m  stoso w an iem  p rzem o c y  n ad  lu d ź m i/  
(99 str.).

W  z w ią z k u  z tym  L e n in  fo rm u ło w a ł, żc p ań stw o  
ro b o tn icze  w ią ż e  się z o k resem  n ies łych an ie  za 
c ie k łe j w a li*1 k laso w ej, że w ię c  „p a ń s tw o  tego o k re 
su m usi b y ć  ta k ż e  n ieuchronn ie  p ań s tw em  na n o w y  
sposób d e m o k ra ty c zn y m  (d la  p ro le ta r iu s z y  i  mas n ie  
posiadających w  ogóle) i na  n o w y  sposób d y k ta to r 
skim  (p rze c iw  b u rż u a z ji)“ (str. 36).

R e w iz jo n is to m  i opo rtun istom , id e a lizu ją c y m  d e 
m o kra c ję  b u rżu azy jn ą , L e n in  p rzy p o m in a ł, że  „ w o l
ność sp o łeczeń stw a  k a p ita lis ty c zn e g o  pozosta je  
v/ p rz y b liż e n iu  zaw sze  ta k a  sam a, ja k ą  b y ła  w  sta
ro ży tn y c h  re p u b lik a c h  g reck ich , w o ln o śc ią  d la  w ła 
ścicieli n ie w o ln ik ó w ."  (str. 86) „ D e m o k ra c ja  d la  z n i
ko m ej m niejszości, d e m o krac ja  d la  bog aczy  —  oto  
ja k im  jest d c m o k ra ty zm  spo łeczeń stw a  k a p ita lis ty c z 
nego." (str. 87) i da le j: „ w  sp o łeczeń stw ie  k a p ita l i
s tycznym  m am y d em o krac ję  o kro jo n ą , n ęd zn ą , fa łs z y 
w ą , d e m o krac ję  ty lk o  d la  bogaczy, d la  m nie jszości."  
(str. 89;.

T a k ie j d em o krac ji, ja k o  k o n k re tn e j h is to ryczn e j 
fo rm y  d e m o krac ji d la  p a so żytó w  w ie lk o k a p ita lis ty 
cznych, L e n in  p rz e c iw s ta w ia ł n o w y, w y ższy  bez po
ró w n a n ia  szczebel d e m o krac ji, ja k ą  re p re z e n to w a ła  
k lasyczn a, ra d z ie c k a  d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  i ia k ą , 
dodajm y, re p re ze n tu je  w spółczesna d e m o krac ja  lu d o 
w a , ta k ż e  na e tap ie  zaostrzone! w a lk i k laso w ej z e le 
m en tam i k a p ita lis ty c z n y m i. W g  L e n in a  d y k ta tu ra  
p ro le ta r ia tu  to  „d e m o k rac ja  d la  o lb rzy m ie j w ię k s z o 
ści lu d u  i zd ła w ie n ie  p rzem o cą, tj. w y łą c ze n ie  z d e 
m o k ra c ji, w y z y s k iw a c z y , c ie n rę ż y c ie li lu d u  —  o to  
ja k a  jest p rz e m ia n a  d e m o krac ji w  o kre s ie  p rze jśc io 
w ym  od k a p ita liz m u  do k o m u n izm u “ (s ir. 88) i  d a 
le j: .D y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu , okres p rze jśc ia  do  k o 
m unizm u, no ra z  p ie rw s zy  w p ro w a d z a  d e m o krac ję  
dla  ludu, dla w iększo ści, w s p ó łrzę d m e  z n iezb ęd n ym  
d ła w ie n ie m  m niejszości, tj. w y z y s k iw a c z y . J e d y n ie  
i w y łą c z n ie  ko m u n izm  jest w  stanie  s tw o rzy ć  dem o 
k ra c ję  is to tm e  zu p e łn ą , a im  zu o e łn ie jsza  jest. ona, 
tym  p ręd ze j s tanie  się n ie  p o trzeb n a , sam o p rze z  się  
nastąp i jej o b u m arc ie ."  (str. 89).

L e n in , jako  w s p a n ia ły  d ia le k tv k  p rzy o o m in a ł re -  
fo rm is to m  ab so lu tyzu jącym  d e m o krac ję  fo rm a ln ą , to  
p ra w o  h is to ryczn e , że „ Im  d e m o krac ja  test p e h r e j-  
sza tv m  b liższa  jest c h w ila , k ie d y  d e m o krac ja  staje  
się zb y te c zn a ."  (str. 101).

W  z w ią z k u  z ty m  L e n in  p rz y p o m in a ł re w iz jo n i
stycznym  ryc e rzo m  a b s tra kc y jn e j i zu p e łn e j w o ln o 
ści, że „d o o ó k i is tn ie je  p ań s tw o  —  n ie  m a w o lności. 
K ie d y  b ęd zie  w olność (o czyw iśc ie  w  sensie z u p e ł
nym . p rzyp . W W )  n ic  b ęd zie  p a ń s tw a ."  (s tr. 95).

B ijąc  p o k ło n y  p rzed  b u rżu a zy jn ym i tz w . d e m o k ra 
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cjam i zachodu, nasi re w iz jo n is ty c zn i hum aniści n ie  
z a u w a ży li w ie lk ic h  osiągnięć d e m o krac ji ra d z iec k ie j 
i naszej lu d o w o -d e m o kra ty c zn e j d e m o krac ji polskie;. 
A  p rzyp o m n 'jm y  ty lk o : w  ilu  k ra ja c h  d e m o kra ty c zn o - 
b u rżu a zy jn yc h  zniesiono k a rę  śm ierc i?  A  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  k a ry  śm ierc i n ie  m a. G d z ie  w sp ó łży jące  
ze sobą w  jednym  z w ią z k u  n aro d y  są ta k  w o ln e , ja k  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ?  G d z ie  n ie  m a uc isku  n ac jo 
n a lis tycznego?  G d z ie  na św iec ie  k o b ie ta  m a ta k i 
stopień w o lności i p ra w  o b y w a te lsk ic h , ja k  w  Z w ią 
zk u  R a d z ie c k im ?  G d z ie  m ło d z ie ż  pracująca^ m a ta k  
zap ew n io n e  w a ru n k i ro zw o ju ?  G d z ie  na św iecie  w e  
w s ze lk ich  d z ied zin ach  gospod arki, te ch n ik ą  n au k i, 
k u ltu ry  w y s u n ę ło  się ty lu  lu d z i p racy , co w  Z w ią z k u  
R a d z iec k im ?

D la  nas, d la  m arks is tó w  p ro b ie rze m  d em o krac ji 
nie  są p ię k n e  fo rm u ły  k o n s ty tu c ji, lecz p ra k ty k a  rz e 
czyw isteg o  ż y c ia  na jszerszych rzesz pracujących.

Z a ró w n o  a n a liza  m arks is to w s k ie g o  p o jm ow ania  
państw a, ja k  i m arks is to w sk ieg o  ro zu m ien ia  dem o 
k ra c ji w s k azu je , że  n ie  m ożna, b ędąc w  zgodzie  
z rzeczyw is to śc ią , p rz e c iw s ta w ia ć  m arks izm u  h u m a 
n izm o w i, ja k  to  m nie j czy  b a rd z ie j w y ra ź n ie  fo rm u 
ło w a li rew iz jo n iśc i,

R e w iz jo n is ty c zn y  hum anizm  m ia ł am bicje, ja k o  c a 
ły  św ia to p o g ląd  p rz e c iw s ta w ić  się m ark s izm o w i i z a 
stąpić  jeś li n ie  w s zys tk ie , to  p rzyn a jm n ie j część z a 
sadn iczych tw ie rd z e ń  i w s k aza ń  m arks izm u  sw oim i 
w łas n y m i. N ie z a le ż n ie  je d n a k  od ta k ty c zn y c h , a cza 
sam i s łow n ych  u stęp stw  w o b ec  m arks izm u , r e w i
z jo n is tyczn ie  p o ję ty  h u m an izm  o y ł od sw ycn p o d 
s taw  te o r ią  b łę d n ą  i  s zko d liw ą . T e n  pseudo-socjali- 
styczny h u m an izm  w e  w s zy s tk ic h  g łó w n ych  d z ie 
dzin ach św ia to p o g ląd u  u ja w n ia ł sw oje a n ty re w o lu -  
cyjne ostrze . W  d z ie d z in ie  f ilo z o fii b y ł on a n ty -  
m arks is to w sk im , k ie ro w a ł swój g łó w n y   ̂ a ta k  ^nie 
p rz e c iw  ra s izm o w i i n a z izm o w i, lecz  p rz e c iw  m a rk s i
zm o w i i  m a te r ia liz m o w i d ia le k ty c zn e m u . W  d z ie d z i
n ie  e ko n o m ii b y ł on re a k c y jn o -u to p ijn y m , s ta w ia ł b o 
w ie m  zag ad n ien ie  p rzeo brażen ia , św iadom ości spo
łe c zeń s tw a  i m asow o poszczegó lnych lu d z i w  o d e r
w a n iu  od zagad n ień  p r a k ty k i ekon om icznego życ ia  
tego spo łeczeństw a . W  d z ied z in ie  p o lity k i za g ra n i
cznej s ta ł w y ra ź n ie  na p o zyc jach  a n ty ra d z ie c k ic h , 
w  sferze  p o lity k i w e w n ę trz n e j re p re z e n to w a ł te n 
dencje an ty jed n o ścio w e i a n ty je d n o lito fro n to w e .

R o z p a trz m y  po k o le i n ie k tó re  w y b ra n e  te zy  re -  
fo rm izm u , w  trzech  w y ż e j w ym ien io n y c h  d z ie 
dzinach.

W  d z ie d z in ie  f ilo z o fii h u m an izm  pseudosocja lis ty- 
czny m nie j, czy  b a rd z ie j św iad o m ie  i w y ra ź n ie  z w a l
c za ł m a rk s izm -le n in izm . M a rk s iz m  jest pog lądeip  m a- 
te ria lis ty c zn y m , p a rty jn y m , społecznym , a f irm a ty w 
nym , zd o b y w c zy m . R e w iz jo n is ty c zn y  hum anizm  jest 
pog lądem  id ea lis ty czn y m , „ o b ie k ty w is ty c z n y m  , in - 
d yw id u a ln o śc io w ym , sceptycznym  1 b ie rn y m .

W  k ry ty c e  filo zo ficzn eg o  h u m an izm u  o gran iczym y  
się tu ta j do k r y ty k i o p o rtun istyczn ego  po jm ow ania
m oralności.

N a  p o c zą te k  w y jaśn ien ie , W b re w  ig n o ran ck im  
przesądom  m a rks izm  w c a le  n ie  jest a n tym o ra ln o -  
ściow y czy a n ty e ty czn y , p rze c iw n ie , m a rk s iz m -le n i
n izm  m a am bicję  i rzec zyw iś c ie  re p re ze n tu je  n a j
w y żs zą  w spó łcześn ie  fo rm ę k o n k re tn e j, h is tó ryczn c j

m oralności, na jw yższe j m ora lności naszej ep o k i, re 
p reze n to w a n ą  p rzez  re w o lu c y jn ą  k lasę  robotn iczą . 
A le  m oralność jest m ora lno ści n ie  ró w n a , ja k  nie  
ró w n e  jest jedno po jm o w an ie  m oralności drugiem u. 
M a rk s iz m  z w a lc z a ł i zw a lc za  b łędn e, szko d liw e , ro z 
b ra ja jąc e  k lasę  ro b o tn iczą , id ea lis tyczn e  p o jm o w a
nie m oralności, u zn a w a n ie  sfer m oralności i e ty k i za  
p o d staw o w e  ź ró d ło  ro zw o ju  społecznego. D la te g o  też  
ostre i  b ezw zg lęd n e  zw a lc zan ie  id ea lis ty czn y c h  z łu 
dzeń na te m a t m oralności w c a le  n ie  oznacza w a łk i 
z m ora lno śc ią  w  ogóle.

Id e a liz m  w  p o jm o w an iu  p o d staw o w ych  zagadnień  
f ilo z o fii po leg a  na u zn a w a n iu  p ie rw o tn o ś c i ducha, 
p sych ik i i pochodności, w tó m o ś c i m a te rii. Id e a liz m  
w  sensie spo łecznym  polega na le k c e w a ż e n iu  m a te 
r ia ln e j, p ra k ty c zn e j, p ro d u k c y jn o -ek o n o m iczn e j stro
n y  życ ia  społecznego, p rzy  .jednoczesnym  w y o lb rz y 
m ian iu  zn aczen ia  psych iczn o -m o raln o ścio w ej strony  
życ ia  sp o łeczeń stw a  i  poszczegó lnych lu d z i. P seudo- 
h um anistyczne p o jm o w an ie  m ora lności b y ło  id e a li
s tyczne d latego, że u zn a w a ło  nadrzędność m o ra ln o 
ści nad s ferą  p ro d u kcy jn o  - eko n o m iczn ą . Jed en  
z p rz e d s ta w ic ie li tych pseudohum anistów , to w . 
S trz e le c k i, u z n a w a ł np ., że s iły  tz w . o tw a rte j m o ra l
ności w  ostatecznej in stan c ji decyd u ją  o ro zw o ju  jed 
n o stek  i w y z w a la ją  tę  jedno stkę  spod w ła d z y  b e z 
osobow ych społeczno-gospodarczych  k a te g o rii. N a  
pod staw ie  tego tw ie rd z e n ia  doszedł on do  poglądu, 
k tó ry  b y  w y p a d a ło  n a zw a ć  m o ra ln o śc io w ym  po jm o
w a n ie m  dzie jó w . T o w , S trz e le c k i tw ie rd z ił b o w ie m  
za  S e ligm anem , że „ is to tn y m  źró d łe m  re w o lu c ji b y ły  
p o d staw o w e  m o ra ln e  w a rto ś c i“ .

H u m a n is tyc zn a  te o r ia  m ora lności w a lc z y ła  p rz e 
c iw  „n a d rzę d n y m  k ry te r io m  m o ra ln y m “ , w  istocie  
rzec zy  zaś w łaś n ie  ona u z n a w a ła  nadrzędność k r y 
te r ió w  m o ra ln y c h  nad k o n k re tn y m i p o lity c z n o -e k o 
nom icznym ! w s k a z a n ia m i w a lk  k la so w yc h  i p o lity c z 
n ych  w spółczesnego spo łeczeństw a. G łó w n e  jej 
ostrze  nie b y ło  s k ie ro w a n e  p rz e c iw  am o ra liz rn o w i, 
p rz e c iw  p ryn cy p ia ln em u  i b a rb a rzy ń s k ie m u  p o m ia ta 
n iu m o ra lno ścią  p rz e z  h itle ry z m , lecz  w ła ś n ie  p rz e 
c iw s ta w ia ła  się k la so w ej m ora lno ści p o lity czn e j p ro 
le ta r ia tu , m ora lno ści p a rty jn e j.

E ty k a  re w iz jo n is ty c zn a  w a łc z v ła  z po ięc iem  w ro 
ga k laso w eg o  i p o lityczn eg o . C i pseudo-hum am ści 
p o d kreś la li, że „żad n a  sp raw a  n ie  jest ta k  św ięta , 
ab y  uzasadn iać  p e łn ą  au tonom ię  sw oistej p o lity c z 
nej m o ra ln o śc i“ (S trz e le c k i) i p o d kreś la li, że h u m a
n izm  socja lis tyczny n ie  m oże b yć  re a lizo w a n y  p rzez  
lu d z i „u p rzed zo n y ch “ p a rty jn ie . T w ie rd z o n o , że- „za 
gadnien ie  w ła ś c iw e j w  sensie h u m an is tyczn ym  m o 
ra ln e j p o s ta w y  a k ty w u  p o lityczn o -sp o łeczn eg o  jest 
często  w ażn ie jsze  n iż  zagad n ien ie  oceny p o s taw y  
św ia to p o g ląd o w e j tego a k ty w u  w g  l i te ry  d o k try n y “ 
fT o p iń s k i).

O  co tu  chod ziło ?  N ie  o żadne l i te r y  d o k try n y , 
lecz o sam e p o d sta w y  św ia to p o g ląd u  p o lityczn eg o . 
P ie rw s za  z c y to w an y c h  te z  m ó w iła , że żadna  spra
w a , a w ię c  i sp raw a socjalizm u, n ie  m o że  b yć  u w a 
żana za  w ażn ie js za  od o b o w iązu jące j „ogó lno ludz
k ie j m o ra ln o śc i" . D ru g a  te za  m ó w iła , żc ogólno
lu d z k a  m oralność a k ty w u  p arty jn eg o  jest w a ż n ie j
sza n iż  id eo w e  m a rk s is to w s k o -le n in o w sk ie  oblicze  
tego a k ty w u .
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N a s i pseudohum aniści n ie  za d a li sobie tru d u , aby  
za n a lizo w a ć  znane i słuszne tw ie rd z e n ia  Engelsa  
sprzed 70 la t na  te n  te m a t (A n ty -D iih r in g  1878). 
W s p ó łtw ó rc a  m arks izm u  m ó w ił tam  m ian o w ic ie , że 
w spółcześn ie  znam y trz y  g łó w n e  n u rty  m ora ln e , 
oczyw iście  z  c a łą  m asą odcien i: n u rt m oralności 
feu d a ln e j, b u rżu azy jn e j i  p ro le ta r ia c k ie j. Engels  
s tw ie rd za ł, że  n ie  m a ab stra kc y jn e j m oralności 
stojącej ponad h is to r ią  i p on ad  k lasam i, lecz że  
p rze c iw n ie  zasady m ora ln e  są ty lk o  odb ic iem  i w y 
tw o re m  k ażd o ra zo w e j s tru k tu ry  p o lity c zn o -e k o 
nom icznej spo łeczeństw a, zw iąza n y ch  z  n ią  w a lk  
k la so w yc h  i k u ltu ry . E ngels  s tw ie rd za ł, że po
za  w sp ó ln o tą  p ie rw o tn ą  m oralność zaw sze  b y ła  k la 
sow ą i w y ra ż a ła  a lb o  k lasę  panującą, a lbo  b u n t k lasy  
uciskanej. Engels  tw ie rd z ił, że  „m o ra lno ść p ra w 
d z iw ie  lu d zka , sto jąca p on ad  p rze c iw ie ń s tw a m i k la 
so w ym i i ponad w sp o m n ien iem  o n ich, m o ż liw a  b ę 
dzie  d o p ie ro  na ta k im  szczeblu  ro zw o ju  społecznego, 
k tó ry  nie ty lk o  p rz e z w y c ię ż y ł p rze c iw ie ń s tw o  k la 
sow e, a le  zap o m n ia ł o n im  w  p ra k ty c e  życiow ej • 
(A n ty -D iih r in g , s ir. 113).

C o  re p re z e n to w a ła  k la so w o  rew iz jo n is ty c zn a , h u 
m an istyczn a  te o ria  m ora lno ści?  Z d e c yd o w a n ie  od
rzu ca ła  ona z w ią z e k  m ora lno śc i z zad an iam i p o lity 
k i, z za d an ia m i p a rt i i ro b o tn icze j w  naszej epoce. 
P o d k re ś la ła  p o n ad p arty jn o ść  i p o n adklasow ość m o
ra lności, zu p e łn ie  ta k  sam o ja k  swego czasu m o ra l
ność b u rżu azy jn a , z tą  ró żn icą , że m oralność b u rżu - 
azyjn a  p o d k re ś la ła  sw oją  ap arty jn o ść  fa łs zy w ie , gdy 
rew iz jo n iśc i dość często ro b ili to  w  d o b re j w ie rz e . 
T e o r ia  m ora lno ści h um anistycznej g ło s iła  s tarą  
o p o rtu n is tyczn ą  te o rię  p o jed n aw stw a  k lasow ego.

C zy  w  o kres ie  b u d o w y  p o d staw  d e m o krac ji lu d o 
w ej socjaliści i  w szyscy lu d z ie  p ra c y  m ogli odnosić 
się do faszystów , a n a w e t p ra w ic o w y c h  b u rżu a zy j- 
nych d e m o k ra tó w , ja k  do p rzy ja c ió ł?  C zy  w  p o lity 
ce m ięd zyn a ro d o w e j tra k to w a n ie  im p e ria lis tó w  an- 
g lo -a m e ry k a ń s k ic h  ja k o  m o ż liw yc h  p rz y ja c ió ł p o 
z w o liło b y  u trz y m a ć  n ieza leżność p o lsk ie j d e m o k ra 
cji lu d o w ej w o b ec  tego im p e ria lizm u ?  A  h u m a n i
styczna te o ria  m ora lno ści m e  p o p rze s ta w a ła  na  
tym . Z b u d o w an o  c a ły  system  a b s tra kc y jn y ch  m o ra i-  
nościow ych fik c ji, b y le  ty lk o  o dp ędzić  od siebie  
„zm o rę " p a rty jn e j, rew o lu c y jn e j w a lk i o bud ow ę
socjalizm u. ,, , . ,  . .

T e o r ia  ta  o d rzu c a ła  p o lity c zn ą  m oralność jako  
zap rze c zen ie  jak ie jś  ab stra kc y jn e j ogólno u  z \J) 
m oralno ści. Z  p rzek ą se m  n azyw an o  m o ra  ność p o li
ty c zn ą  „m o ra ln o śc ią  w y ższą " , m ając na ce u  p o p rzez  
w s trę t, ja k i b u d z iły  b a rb a rz y ń s tw a  h itle ro w s k ie , spo
w o d o w a ć  o d rzu cen ie  p o lityczn e j, postęp o w ej i tw ó r 
czej społeczn ie  p a rty jn e j m oralności -dąsy r

IU T o w . S trz e le c k i s fo rm u ło w a ł _ ta k ie  trz y  _ o s a d n i
cze z a rz u ty  p rz e c iw  m ora lności p o lityczn e j, 
u  n iego w yższą . P o  p ie rw s ze  —  w  ta k ie j m ora .no  
ści m ia rą  w a rto ś c i m o ra ln ych  jest u iy t e t ^ o ś ć  dla  
k ie ro w n ic ze j e lity  p o lity czn e j, k o  ru --ie . , ,

•ność ta  d z ie li łu d zi n a  swoich - -  dob rych  i obcych  
złych . P o  trze c ie  —  m ora lność ta  p ro w a d z i do za 
n ik u  n ie in s tru m e n ta ln y c h  c zy li m e o p artych  na be., 
pośredn im  p o ż y tk u  stosunków  społecznych < 

Z a rz u ty  te  m ia ły  na celu  nie t y k  p o d kreś le n ie  p o 
litycznego  an ty in o ra ln o ścio w eg o  b a rb a rz y ń s tw a  fa -

szyzm u, co p rze c iw s ta w ie n ie  się p o lity czn e j m o ra l
ności k la sy  ro b o tn icze j i. p rze c iw s ta w ie n ie  się 
w  u zn an iu  n a jw yższych  p o lityczn ych  k ry te r ió w  k la 
sy ro b o tn icze j ta k ż e  za k ry te r ia  m ora lne .

Z a rz u ty  te  b y ty  n ie  ty lk o  n iesłuszne, b y ły  one  
s zko d liw e . B o w ie m  w  stosunku do  faszyzm u i jego 
n ih ilis  tycznego, an tye tyczn eg o  b a rb a rz y ń s tw a  są one  
n ie w s p ó łm ie rn ie  za  s łabe, n a to m iast w  stosunku do 
postępow ej, tw ó rc ze j, p o lity czn e j m oralności k lasy  
ro b o tn icze j i je j p a r t i i  są ja w n ie  oszczercze.

K ró tk o : T w ie rd z e n ie  p ie rw s ze  jest fa łszyw e^ gdyż  
zam iast m ó w ić  o s łużeniu  k la s ie  ro b o tn icze j i jej 
p a rt i i rew o lu c y jn e j, m ó w i o s łużb ie  d la  jak ie jś  e lity , 
je s t  to  k a te g o r ia  odnosząca się do rzeczyw is to śc i 
to ta ln o -b u rż u a z y jn e j.

Po  d ru g ie  —  p o d zia ł k la s o w y  jest fa k te m , a n ie  
pobożnym  życzen iem  k o g o k o lw ie k . N asz  socja li
s tyczny  p o d z ia ł na w ro g ó w  i so ju szn ikó w  jest na j
w yższy m  h is to ryc zn ie  p o d z ia łem  naszej ep o k i, D z ie l i  
on lu d z i i  p a rtie , na  tych , k tó rz y  są za  w y ższy m  
ustro jem  spo łecznym , za socjalizm em , i  w a lc z ą  o n ie 
go, i na tych , k tó rz y  zw a lc z a ją  socjalizm , b ro n iąc  
zgniłego, paso żytn iczeg o  k a p ita liz m u . M y  tego po
d z ia łu  n ie  w y m y ś la m y , lecz  s tw ie rd za m y  jego rz e 
czyw isto ść  i w y c ią g a m y  z n iego k o n k re tn e  p o lity c z 
ne w n io s k i d la  naszej dzia ła ln o śc i, k tó re j ce lem  jest 
św iad o m ie  s łużyć  sp ra w ie  z w y c ię s tw a  socjalizm u.

P o  trz e c ie  —  ab su rd a ln ym  jest z a rz u t w o b ec  k la 
sy ro b o tn icze j, o rz e k o m y m  za n ik a n iu  n ie in s tru m e n -  
ta ln ych  s tosu nkó w  spo łecznych  w  socja lizm ie . N a 
w e t  n a jp o b ieżn ie jsze , a le  rze c zy w is te  p rze s tu d io w a 
n ie  osiągnięć Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i k ra jó w  dem o
k ra c ji lu d o w e j w s k azu je  n a  n ies łych an y  ro zm ach  
k u ltu ra ln y , n a  ro d ze n ie  się n o w yc h  w y ższy c h  k r y te 
r ió w  m o ra ln ych , co dow o d n ie  w y k a z a ły  b o h a te rs k ie  
w a lk i w  d rug ie j w o jn ie  ś w ia to w e j, co w y k a z u je  na  
k a żd y m  k ro k u  socja l's tyczne w s p ó łza w o d n ic tw o  p ra 
cy, ro d ząc  no w e yryższe fo rm y  s to su n kó w  m ię d z y 
lu d zk ich . A le  tego  o p o rtu n is ty c zn i hum aniści n ie  
z a u w a ży li.

Id e a lis ty c z n e  p o jm o w an ie  m ora lno ści, p rz e w ija ją 
ce się w  a b s tra kc y jn y m  fo rm u ło w a n iu  zagad n ień  
e ty k i i m ora lno ści w  o d e rw a n iu  od p ro d u k c y jn o -  
skorio m iczne j p r a k ty k i społecznej, od k o n k re tn e j 
w a lk i k la so w e j, zep ch n ę ło  na  b łęd n e  pozyc je  to w , 
H o ch fe ld a . O d ry w a n ie  m ora lno śc i od e k o n o m ik i 
: p o lity k i o tw ie ra ło  n a  oścież w ro ta  b łęd n ym , szko
d liw y m  d la  k la s y  ro b o tn icze j i b u d o w n ic tw a  lu d o 
w o -d e m o k ra ty c zn e g o  te o rio m  d e m o kra ty  czn o -b u rżu - 
azy jn ym  przen o szo n ym  z zachodu, T o  scho lastyczn e  
o d e rw a n ie  m ora lności od p o lity k i w ią z a ło  się u  to w . 
H o ch fe ld a  ze sc ien tyzm em  i p o n ad p arty jn ym , p o za 
p o lity c zn y m  o b ie k ty w izm e m . B y ło  to  sp o w o d o w a
ne tra d y c y jn y m  re fo rm is ty c zn ym  b łęd e m  n ie d o c e n ia 
nia d ia le k ty c zn e g o  z w ią z k u  całości p r a k ty k i i  ś w ia 
dom ości snołecznej, w  k tó re j n a jw yższe  fo rm y  m o 
ralności k la s y  ro b o tn icze j s ta ją  się zag ad n ien iam i 
p o lity czn y m i, a  czasem  k o n k re tn y m i, gospodarczy
m i za g ad n ien iam i dn ia  i  p rz e c iw n ie  a k tu a ln e  za d a 
n ia  gospodarczej i p o lity czn e j w a lk i  s ta ją  się n a j
w yższym i k ry te r ia m i m o ra ln ym i,

S ch o lastyczne p o jm o w an ie  m ora lno śc i n ie  u w zg lę 
dn ia ło , że n a jw yższą , n a jb a rd z ie j b o h a te rs k ą  fo rm ą  
m oralności naszej ep o k i jest w a lk a  p o lity czn a  o w y 
zw o le n ie  społeczne. N a k a z y  m ora lno ści socjali-
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stycznej n ie  m ają  n ic  w spólnego z p iękn o d u ch ó w - 
skim  in d yw id u a lizm e m . W a lk a  o socjalizm  w ym ag a  
b ezw zg lęd n e j dyscyp liny, d yscyp lin y  ż o łn ie rza  id e 
ow ego socjalizm u. W  te j m o ra lno ści w ie lko ś ć  cz ło 
w ie k a  p rz e ja w ia  się w  jego w ie lk ie j w a rto śc i, w  je 
go w ie lk ie j p ra c y  d la  p rzodu jące j k la sy , d la  narodu, 
w szystk ieg o , co p ostępow e w  lu dzkości.

M o ra ln o ś ć  socja lis tyczna w y m a g a  bezpośredniego  
u c zes tn ic tw a  w  w a lc e  o socjalizm . W a lk a  socja li
s tyczna zaś, ab y  b y ła ' rozum n a i sku teczna, m usi b yć  
zd yscyp lin o w an a  id eo w o  i zo rg a n izo w a n a  p a rty jn ie . 
S tąd  m oralność socjalis tycznego b o jo w n ik a  jest n a j
w y ższą  w spó łczesn ą fo rm ą  m ora lno śc i naszej ep o k i. 
Jest to  m oralność k la so w a, rew o lu c y jn a , p a rty jn a .

W ią z a n ie  m ora lności pseudohum anistycznej z p o 
s taw ą  rze k o m o  p o n ad k laso w ą  i p o za p a rty jn ą  ozn a
cza ło  w  is toc ie  rzec zy  o d ry w a n ie  a k ty w u  p a r ty jn e 
go od w a lk i o z w y c ię s tw o  d e m o krac ji lu d o w e j i jej 
p rze jśc ie  do socjalizm u.

W a lk a  p a rt i i to czy  się n ie  ty lk o  w  p o lityce . R ó w 
n ie ż  o stra  w a lk a  p a rt i i to czy  się w  filo zo fii, m o ra l
ności, nauce. Z  tego zasadniczego b łę d u  te o re ty c z 
nego n ie u zn a w a n ia  w a lk i  p a r t i i  w  nauce, w  filo z o fii 
i  te o r ii w  ogóle p ły n ę ły  dalsze ko n s ek w e n tn e  b łę d y  
to w . H o c h fe id a  i jego p rz y ja c ió ł id eo w ych . Stąd. w y 
ra s ta ły  e k le k ty c z n e  p ró b y  god zen ia  p a rty jn e g o  
m arks izm u  z p o za p a rty jn ą , an tym a rk s is to w sk o  n a 
s taw io n ą  n au ką  b u rżu azy jn ą . P rz e ja w ia ło  się to  ró w 
n ież  w  u l tr a k ry  tyczn e j p o s ta w ie  n au k o w e j, p ro w a 
dzącej p o p rze z  e k le k ty z m  na b e zd ro ża  sceptycyzm u .

T e n  p seu d o n au ko w y o b ie k ty w iz m  to w . H o c h fe i
da  szed ł ta k  d a le ko , że za m arks is tó w  u w a ż a ł on  
ty lk o  ty ch  za w o d o w yc h  uczonych , k tó rz y  d a le j ro z 
w ija li  lo g ikę , d ia le k ty k ę  i m eto d o lo g 1«? m arks izm u . 
Z  tego  w y n ik a ło b y  po prostu , że m am y w  Polsce co- 
n a jw y że j k i lk u  m arks is tó w . C zy  zaś ca ła  p ra k ty k a  
b u d o w a n ia  P o ls k i d e m o kra ty c zn o -lu d o w e j i liczn e  
stare  k a d ry  za p ra w io n e g o  w  w a lk a c h  a k ty w u  ro b o t
n iczego  n ic  z a d a w a ły  ternu k ła m u . T a  sc ien tys to w - 
ska, scho lastyczna p o s taw a  n ie  u m ia ła  dostrzec  
m a rks is ty  w  a k ty w iś c ie  ro b o tn iczym , k tó ry  dyspo
nując  zna jom ością  d z ie ł i m eto d y  M a rk s a , Engelsa, 
L e n in a  i S ta lin a  i p ra k ty c z n e  u czestn icząc  w  w a lc e  
p a rty jn e j o b u d o w ę  socja lizm u sam słusznie i z u za 
sadnioną dum ą czu je  się m arks is tą  i słusznie jest za  
ta k ie g o  u w a ża n y .

T e n  p seu d o n au ko w y  o b ie k ty w iz m  b y ł n o w ym  
p rz y b ra n ie m  starego re fo rm izm u  o d radzającego  p rz e 
paść m ięd zy  te o r ią  i p ra k ty k ą , s łow em  i czynem , 
w  ru ch u  ro b o tn iczym . D la  rew o lu c jo n is ty  b yć  m a rk 
sistą, to  znaczy: n ie  ty lk o  i n ie  ty le  znać s tare  ge
n ia ln e  te k s ty , co w  p ra k ty c e  posług:w a ć  się m eto d ą  
M a rk s a , i L e n in a  i w  ogniu w a lk i k la so w ej d o k u m en 
to w a ć  sw ój socjalizm .

N ie ro z u m ie n ie  pod staw o w eg o  z w ią z k u  łączącego  
filo zo fię  m a te ria lis ty c z n ą  z p o lity k ą  socja lis tyczną  
i f ilo zo fię  v /spółczesnego id ea lizm u  z k la s o w ą  p o li
ty k ą  b u rżu a z ji p o zw o liło  szereg ow i naszych to w a 
rzyszy  ześlizgnąć się na  id eo w e  p o zyc je  d e m o kra -  
ty czn o -b u rżu a zy jn c . P rz y c z y n ą  teg o  b y ło  n iezn an ie  
i  n ie ro zu m ie n ie  m eto d y  d ia le k ty c zn e j, n ie zn a n ie  
i  n ie ro zu m ien ie  w łaśc iw eg o  m arks is to w sk ieg o  Dojm o
w a n ia  p ań s tw a , spo łeczeństw a, d em o krac ji. T a  n ie 
znajom ość p o d staw o w ych  i n a jis to tn ie jszych  zag ad 

nień w  p ra k ty c z n y m  b u d o w n ic tw ie  lu d o w o -d e m o 
kra tyczn ym ) i p rzeo b ra ża n iu  tego b u d o w n ic tw a  w  so
c ja lis tyczne , n ieznajom ość zagad n ień  i d o ro b ku  
m arks izm u -le n in izm u , nieznajom ość is to ty  m a rk s i-  
z m u -le n u rz m u  b y ła  spow od ow ana id eo w ym  podpo
rzą d k o w a n ie m  się nauce b u rżu azy jn e j. S tąd  p rzy  od
rzu cen iu  zasady partyjności, n a u k i i te o r ii ro d z iły  się 
b łę d y  i ześ lizg n ięc ia  n a  e k le k ty c z n e  i id ea lis tyczn e  
pozyc je  rew iz jo n is tyczn eg o  hum anizm u.

A n ty m a rk s is to w s k a  p o staw a pseudohum anizm u  
w  d z ie d z in ie  e ko n o m ik i p rz e ja w ia ła  się w  postaci 
re k c y jn o -u to p ijn e j. N as i o p o rtu n is tyczn i hum aniści 
nie u m ie li d ostrzec  przejściow ości, tym czasow o ści 
ustro ju  d em o kra ty c zn o -lu d o w e g o  n a  d rodze  do so
c ja lizm u. O b ra w s zy  fa łs zy w y  k ie ru n e k  obrony w o l
ności e le m e n tó w  p ry w a tn o -k a p ita lis ty c zn y c h , u te o re -  
iy z o w a li oni to , żąd ając  s tab iliza c ji trze c h  sek to 
ró w , co g ro z iło  p e rs p e k ty w ą  ro zrośm ęcia  się e ko n o 
m icznego i p o lityczn eg o  w ro g ó w  d e m o krac ji lu d o 
w e j. L ę k a ją c  się lu d o w o -d e m o kra ty c zn e g o  p ań s tw a  
p rz e c iw s ta w ia li się z b y t bu jnem u rozw odow i s e k to ra  
p aństw ow ego , p rze s zk a d za li p o d p o rzą d k o w a n iu  się 
spółdzielczości p ań s tw u  lu d o w em u , i ro zw o jo w i h an 
d lu  państw o w eg o . N ie  p o tra f ili on i ze sw ych m o- 
ra ln o ścio w ych  p o zyc ji d o jrzeć  now ej sytuac ji k laso 
w e j na  w si ; kon ieczności zaostrzonej w a lk i z k u ła c 
tw e m , jeś li w ieś  p o lska  m a u czyn ić  p ie rw s ze  k ro k i  
k u  socja lizm o w i.

P o p rzestan ę  tu ta j ty lk o  na  k ry ty c e  trze c h  w y p o 
w ie d z i „h u m an is tyczn ych “ na te m a t e ko n o m ik i: po  
p ierw sze  —  zag ad m en ia  m ora lno ściow eg o  p o lin o w a 
ni a dzie ió w , po drugie —  k ry te r iu m  m cra ln o śc io w e-  
go socjalizm u i po trze c ie  —  h u m an izac ji ś rod ow iska  
p racy .

G łó w n y m  p rz e d s ta w ie n ie m  tych  te o r ii re w iz jo n i-  
styczno -h u m an is tyczn ych  w  d z ie d z in ie  eko n o m ii "byli 
to w . S trz e le c k i i T o p iń s k i.

W  zagad n ien iu  re w iz ji m a te ria lis ty c zn eg o  po jm o
w a n ia  dz"ęjów  ogran iczym y się tu  do o m ó w ien ia  sta
n o w is ka  to w . S trze le c k ieg o , z re fe ro w an eg o  w  d w u  
a rty k u ła c h : „O  socja lis tycznym  h u m a n izm ie" i „ M a 
łe j i w ie lk ie j h is to r ii" . A t a k  n a  m a te ra lis ty c z n e  p o j
m o w an ie  d z ie jó w  b y ł ty p o w o  re fo rm 's ty czn y , jeszcze  
n ieśm ia ły , jeszcze na  p ó ł w s ty d liw ie  rew id u ją c y  
M a rk s a . Sens tego a ta k u  b y ł następujący .

T o w . S trz e le c k i ro z b ił zakres  m ate ria lis tyczn eg o  
p o jm o w an ia  d z ie jó w  na d w ie  d z ie d z in y  —  w e lk ie j  
{ m a łe j h is to rii. W ie lk a  h is to ria  o b e jm o w a ła  z a 
gadnien ie  h is to rii w łaś c iw e j do tyczące j k las, n a ro 
d ó w  i grup społecznych, M a ła  h is to ria  d o ty c zy ła  p o 
szczególnych jed n o stek , W  p ie rw s ze j d z ied z in ie  to w . 
S trz e le c k i p o zo s taw ia  na ogół m a rk s izm o w i w a ż 
ność, m hno że p rocesy gosp o d arczo -p ro d u kcy jn e  
z ro li p o d sta w y  ro zw o ju  społecznego sp ro w ad za  on 
„do  jednego, n a jw ażn ie jszeg o  być m oże z czyn n i
k ó w , p o p rzez  k tó re  k u ltu ra  nadaje  c z ło w ie k o w i je 
go o stateczn y, h is to ryczn y  k s z ta łt" .

S o c ia lizm  u w a ża  to w . S trz e le c k i za  w y zw o le n ie  
się lu d z i spod w ła d z y  bezosobow ych  sp o łeczno-go
spodarczych k a te g o rii. N :e jest to  zu p e łn ie  b łęd n e , 
ale  w y ra ż a  b łęd n ą  ten d en cję . C hodzi m ia n o w ic ie  
o to, że w  p lan o w ej socjalis tycznej gospodarce d z ię 
k i  poznaniu  p ra w  ro zw o ju  gospodarczego sp o łeczeń
s tw o  is to tn ie  o w iad a  gospodarką  i n ie  jest p o p y-
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chane p rzez  ślepy gospodarczy ż y w io ł chaosu k a p i
ta lis tycznego . A le  jest to  m o żliw e  n ie  d z ię k i z l ik w i
do w an iu  czy p o d w ażen iu  decydu jącej w  ostatn iej in 
stancji ro li h is to ryczn e j b a zy  produkcyjno-gospo- 
darcze j, lecz d z ię k i z ro zu m ien iu  rzec zyw is ty c h  p ra w  
ro zw o ju  o raz op an o w an iu  i  p lan o w em u  p o d p o rząd 
k o w a n iu  sobie p rzez  spo łeczćństw o  socjalistycznej 
ro li gospodarki. W  spo łeczeństw ie  socjalis tycznym  
e ko n o m ik a  jest św iadom ie  p o s taw io n a  n a  służbie  
c z ło w ie k o w i i  spo łeczeństw u, a le  n ie  jest ani p o m i
n ię ta , an i pom niejszona.

N a  p rz y k ła d z ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w id z im y , 
ja k  socjaliści u m ie ją  docenić  i docenia ją  p o d staw o 
w ą , decyd u jącą  ro lę  b azy  p rodukcyjno-gospodarcze j 
zgodn ie  z m arks izm em , a n ie  p rz e c iw  n iem u. I  ile  
tru d u  i d yscyp lin y  w ym ag a  ta  n o w a  w yższa  w olność  
socjalis tyczna, u zyskan a  d z ię k i gospodarce p lan o w ej.

Is to ta  re w iz ji m a te ria liz m u  h istorycznego  zosta ła  
za p re ze n to w a n a  n ie  w  w ie lk ie j, lecz  w  m ałe j h i
s to rii. O czyw iśc ie , że p o d w ażen ie  zastosow an ia  m a 
te r ia liz m u  h istorycznego  do m ałe j h is to rii s tan o w iło  
ty lk o  w stęp  do  zam ierzan eg o  p raw d o p o d o b n ie  a ta 
k u  ta k ż e  i  n a  m a te ria lis ty c zn e  p o jm o w an ie  w ie lk ie j  
h is to rii.

T o w . S trz e le c k i tw ie rd z ił, że w  św iec ie  jed n o stk i 
m ate ria lis ty c zn e  k a te g o rie  m arks o w s k ie  są m artw ®  
i  b ezrad n e , że w  św iec ie  ty m  zaw o d zi c a łk o w ic ie  
m a te ria lis ty c zn a  te o ria  c z ło w ie k a , c zy li m a rk s o w 
sk ie  po jm o w an ie  d z ie jó w  w  zastosow an iu  do jednost
k i. R o zszerzan ie  w ażności m a te ria liz m u  h is to ry c z 
nego na  ś w ia t jed n o stek  n a z y w a  to w . S trz e le c k i m i
to log ią  d z ie jo w ą , tę p o tą  itp . W  m a te ria liz m ie  h i
s to ryczn ym  dostrzega  d w ie  szcze lin y, a m ian o w ic ie :  
te o rie  in d yw id u u m  "i te o rie  sko ku  w  socjalis tyczne  
p ań s tw o  w olności. U w a ż a  on d ia le k ty k ę  p rzejśc ia  
do socjalizm u i ko m u n izm u  za  id ea lis ty czn e  z łu d z e 
n ie , O d p o w ie d z ią  n a  d w a  o statn ie  z a rz u ty  jest w sp a 
n ia ły  ro zw ó j p o lity czn e j eko n o m ii socjalizm u i e k o 
n o m ik i socjalis tycznej w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . T u  
n a  ra z ie  p o m in iem y  te  z a rz u ty  i o g ran iczym y  się t y l 
k o  do p ierw szego .

A b y  n ie  b y ło  w ą tp liw o ś c i, p rzy to c zm y  s fo rm u ło 
w an ie  „ M a łe j h is to r ii“ p rz e z  to w . S trze le c k ieg o :

„Ś w ia te m  m a łe j h is to rii jest p rzeb ieg  d o jrze w a n ia  
i  d z ia ła ń  c z ło w ie k a  oddanego p r z e r a s ta n y m  jego  
in d yw id u a ln e  życ ie  w arto śc io m . ' n *4 p rzeb ieg
k s z ta łto w a n ia  się lu d z k ie j osobowości.

T e n  proces uchodzi p e łn em u  u c h w y to w i pojęć m a
te r ia liz m u  h istorycznego, pojęć p rzys to so w an ych  do 
u jm o w a n ia  w ie lk ic h  p rze k s z ta łc e ń  gospodarczo-spo
łeczn ych  i do ozn aczan ia  tych  stron lu d zk ie j psychi- 
k i, k tó re  n a jła tw ie j u leg a ją  naciskow i s tosu nkó w  w y -

w ó rc zy c h .“ _
D la  ściślejszego w y ja ś n ie n ia  tow . s trz e le c k i ot- 

m iłuje, że  d z ie d z in a  jed n o stk i „ to  d z ied z in a  siły  
noralnej, d z ie d z in a  b ezpośredn  ego oddania  się w a r-  
ościom ", W  te j d z ied z in ie  —  p o w iad a  to w . b lrz e -  
ecki —  „o stateczn e  słow o —  p o w ie d zm y  za  B erg - 
onem  —  m oże n a leżeć  do sił o tw a rte j m oralności . 
'o m iń m y  n iezręczn e  oraz w ręc z  b łędn e i m ętne  
ło w n e  s fo rm u ło w an ia . P y ta m y: czy a jes tz e  
:zyw iście? N ie . T w ie rd z e n ia  to w . S trze le c k ie g o  to  
y lk o  id ea lis tyczn e  z łu d zen ie  na tem at k s z ta łto w a 
na się jed n o stk i i  je j h is to ryczn e j św iadom ości. Io w .

S trz e le c k i i  jego p rzy ja c ie le  id eo w i, n ieza le żn ie  od  
n egow ania  ko lo sa ln e j w a g i m ate ria lis tyczn eg o  poj
m o w an ia  d zie jó w , n ie  ty lk o  w  zastosow an iu  do k las  
i grup  społecznych, lecz i  w  zastosow an iu  do fo rm o 
w a n ia  się jed n o s tk i i  jej św iadom ości h is to ryczn e j, 
p o p e łn ia li tu  p ry m ity w n y  b łą d  w ym ag a jąc , ab y  m a 
te ria lis ty c zn e  p o jm o w an ie  d z ie jó w  za s tą p iło  c a łk o 
w ic ie  o d ręb n ą  n a u kę  o psychologii jedno stk i. M a 
te r ia liz m  h is to ryczn y  n igdy n ie  m ia ł i  n ie  m a żadnej 
p re te n s ji do w y c ze rp a n ia  ży c ia  psychicznego jednost
k i. N o w o czesn a  psycho logia  m ate ria lis ty c zn a , k tó re j 
p o d w a lin y  k ła d z ie  się dzis ia j w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , 
jest e le m e n ta rn y m  dow o d em  tego, że m a te ria liz m  
h is to ryczn y  n ie  z a m ie rz a ł i  n ie  za m ie rza  w y c ze rp a ć  
p ro b le m a ty k i psycho log ii jed n o stk i.

A le  ta  sam a ra d z ie c k a  psychologia  m a te r ia lis ty c z 
na jest jednocześn ie  dow odem , ja k  m a te ria liz m  h i
s to ryczn y  jest p ło d n y , gdy zastosow ać go ta k ż e  do 
psycho logii jed n o stk i, a m ian o w ic ie , do  te j s fery  psy
c h ik i lu d z k ie j, k tó ra  posiada decydu jące  p o lity c zn ie  
i h is to ryczn ie  znaczen ie . G d y b y  to w . S trz e le c k i n a 
le ży c ie  o d d z ie lił n au kę  psycho logii w  ogóle od zad ań  
m a te ria liz m u  h is to ryczn eg o  i  g dyby u m ia ł dostrzec  
z w ią z e k  m ięd zy  m a te ria liz m e m  h is to ryc zn y m  a m a- 
te ria lis ty c zn y m  w y ja ś n ie n ie m  p o lity c zn e j, h is to ryc z 
nej s tro n y  p s yc h ik i jed n o stk i, u n ik n ą łb y  tego ra ż ą 
cego b łęd u ,

T o  je d n a k  n ie  w y c ze rp u je  b łęd n e j id ea lis tyczn e j 
treśc i te o r ii m a łe j h is to rii to w . S trze le c k ie g o . C o  
b o w iem  m ó w i o p o lity czn e j i  h is to ryczn e j s tron ie  
p s yc h ik i jed n o stk i m ate ria lizm , h is to ryc zn y ?  M ó w i  
on, że n ie  m a ab strakcy jn eg o  c z ło w ie k a  w  ogóle  
i a b s tra kc y jn e j p s yc h ik i w  ogóle, le c z  is tn ie je  c z ło 
w ie k  (i jego p sych ika ) w  o kreś lo n e j epoce i o k re ś lo 
nej k la s ie . C z ło w ie k  i jego p sych ika  k s z ta łtu ją  się 
n ieza le żn ie  od jego w o li, pod w p ły w e m  stosunków  
p ro d u k c y jn o -ek o n o m iczn y c h  i  to w a rzy s zą c y c h  im  
stosu nkó w  p o lityczn o -sp o łeczn ych , w  k tó re  z k o 
n ieczności w ch o d zi i w  k tó ry c h  u czestn iczy . O n e  to  
o kre ś la ją  w  psychice jed n o stk i to , co h is to ryczn ie , 
p o lity c zn ie  i  p a rty jn ie  b ran e  w  s k a li m asow ej p rz e 
w a żn ie  decydu je  o h is to ryczn ym  ob liczu , o h is to ryc z 
nej tre ś c i p sych ik i jed n o stk i. O c zyw iś c ie , że  w c a le  
ta  p o licy jn a , p a rty jn a  i h is to ryc zn a  sfera  p s y c h ik i 
nie w y c ze rp u je  całości p s y c h ik i je d n o s tk i, a le  p rz e 
c ie ż  w  c z ło w ie k u , jako  jednostce h is to ryczn e j i  p o li
tyczn e j, ta  w łaś n ie  w y jaśn ian a  p rze z  m a te r ia liz m  h i
s to ryczn y  s fera  p sych ik i m a d ecydu jące , zasadnicze  
znaczen ie . B e z  z w ią z k u  jed n o stk i z  o k reś lo n ą  gru 
p ą  i k la s ą  społeczną, z  o k re ś lo n y m i s tosu nkam i p ro - 
d u kcy jn o -sp o łeczn yn u  i  o d p o w ia d a ją cy m i im  stosun
k am i p p łity c z n o -k u ltu ra ln y m i n ie  m a i  n ie  m oże b yć  
-ozum nej n a u k i o psycho log ii jed n o stk i.

T u ta j w łaś n ie  m a te r ia liz m  h is to ryc zn y  posiada n ie  
ty lk o  w agę, a le  i  b a rd zo  w ie le  do p o w ie d zen ia . 
T e o r ia  m a łe j h is to r ii neguje te n  fa k t . C zy  ty m  sa
m ym  te o r ia  m a łe j h is to rii n ie  neguje n o to ry czn ie  zn a 
nego fa k tu , że p sych ika  k a p ita lis ty  czy  o b szarn ika  
różn i się w  sposób zasadn iczy  od ty p o w e j p sych ik i 
ro b o tn ik a  czy  ch ło p a  w ła ś n ie  d latego , że jeden  jest 
k a p ita lis tą , a  d rug i ro b o tn ik ie m . P sych ikę  fa b ry k a n 
ta czy ro b o tn ik a  na jem n ego n ie  o k re ś la  w sp ó ln a  im  
n ie k ie d y , bo  n arzu con a, np. m oralność k a to lic k a  czy  
e w a n g e lic k a , le c z  w łaśn ie  fa k t, że często  w b re w  je -  
dnej narzu con ej p rze z  k lasę  pan u jącą  m ora lno śc i m a-
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ją  oni różne psych ik i z pow odu za jm o w an ia  o d m ien 
nych  pozyc ji w  s tru k tu rze  p ro d u kcy jn o -cko n o m icz-  
nej, z p o w o d u  n a le żen ia  do różnych , p rz e c iw s ta w 
nych  sobie i w ro g ich  k las  społecznych.

N egując te n  fa k t  te o ria  m a łe j h is to rii spro w adza  
n ie  ty lk o  sp raw ę po jm o w an ia  p s yc h ik i jedno stk i, 
lecz ta k ż e  z b io ro w ą  h is to rię  p o lity czn ą  i społeczną  
w  ogóle do zagad n ień  p s y c h 'czn o -m o ra ln ych , gdyż  
o d ry w a  p sych ikę  jed n o stk i, a z n ią  i psych ikę  spo
łe c zn ą  i  k la so w ą  od m a te ria ln e j b a zy  p ro d u kcy jn e -, 
ekon om iczne j. T y m  sam ym  te o ria  m ałe j h is to rii 
w p ro w a d za ją c  id ea lis tyczn e  w y jaśn ien ie  k s z ta łto w a 
nia się p sych ik i jed n o stk i w p ro w a d za  ta k że , choć  
jeszcze n ic  w  c a łk o w ite j postaci, id e a lizm  i do  t łu -  
m aczen ia  całe j h is to rii społecznej w a lk i k las, p a r 
t ii  itd .

T e o r ia  m a łe j h is to rii, z  g rlm tu  id ea lis tyczn a , s tano
w iła  ty lk o  w s tęp n ą  fo rm ę a ta k u  na m a te ria lis ty c z -  
ne p o jm o w an ie  d z ie jó w  w  ogóle, s ta n o w iła  ty lk o  og- 
c in e k  fro n tu  w a lk i z m a te ria lizm e m  filo zo ficzn ym
w  ogóle. . .

D o  czego p ro w a d z iło  to  id ea lis ty czn e  p o jm o w an ie  
jed n o stk i?  D o  re w iz jo n izm u  po lityczn eg o , k tó ry  z a 
m iast s taw iać  k o n k re tn e  zad an ia  o b a len ia  p ro d u k 
cyjn o -eko n o m iczn eg o  system u k a p ita liz m u  i  b u d o 
w a n ia  now ej b a zy  eko n o m iczn e j socjalizm u i zgodnie  
z ty m  k s z ta łto w a n ia  na  n ow o k u ltu ry  socjabstycz- 
nej, a p e lo w a ł w  sumie do sw oiste j tw ó rczo śc i m o ra l
nej jed n o stek , k tó ra  ja k  w iad o m o  na p łaszczyźn ie  
m o ra ln e j n ie  m ogła  i n ie  m oże o balić  e k o n o m ik i k a 
p ita liz m u  i d latego, m im o w s ze lk ic h  ra d y k a ln ie  r e 
w o lu c y jn yc h  frazesó w  m ora ln o śc io w ych , jest skazana  
n a  p o zo staw an ie  w  ram ach  k a p ita b zm u . K ró tk o .  
Z w o le n n ik  te j te o r ii n ie  m ógł b yć  u zb ro jo n y  p rz y 
g o to w an y  do o b a len ia  k a p ita liz m u  i b u d o w an ia  no
w eg o  w yższeg o  ustro ju  społecznego. _

D ru g a  te o r ia  h um anistycznego  k ry te r iu m  socja li
zm u b y ła  ro z w in ię ta  p rze z  to w . T o p iń sk ieg o . 
W  c zerw c u  1947 r. w  a rty k u le  „ O  h um anistycznej 
re a liza c ji h um anistycznej treści socjalizm u tó w . T o *  
p iń sk i tw ie rd z ił, że  k ry te r iu m  socjalizm u jest to żsa 
me z k ry te r iu m  hum anistycznego id e a łu  pozycu je 
dnostk i, a w ię c  z k ry te r iu m  m o ra ln o śc io w ym , Io w .  
T o p iń s k i tw ie rd z ił, że gdybyśm y u p a ń s tw o w ili, uspoi- 
d z ie lc zy li, zn a c jo n a lizo w a li ca łą  gospodarkę, a le  gd y
b y  jed n o stka  n ie  im a ła  p ra w  w  sensie u topu no  r e a k 
cyjnego hum anizm u , to  n ie  m ie lib y ś m y  w ó w czas  do 
c zvn ien ia  z u s tro jem  socja lis tycznym . N a to m ia s t je 
ś lib y  n a w e t is tn ia ł s ek to r k a p ita ! ’s tyczu v , a .e  je d n o 
cześnie h o n o ro w a ło  się h u m an is tyczn y  id e a ł jed n o st
k i, to  ta k i ustró j b y łb y  już socjalis tyczny.

C zy  b y ło  to  k ry te r iu m  d la  ro b o tm k ó w  i b ied o ty  
ch ło p sk ie j?  C zy  k ry te r iu m  d la  średnich i d robnych  
e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  w  ram ac h  d em o krac ji
lu d o w e j?  _

K ry te r iu m  m o ra ln o śc io w e socjahzm u p ro p o n o w a 
ne p rze z  to w . T o p iń s k ieg o  b y ło  b łęd n e  i m e ry to 
ryc zn ie  z p o w o d u  o d ry w a n ia  zag ad n ien ia  p rz e o b ra 
żen ia  k u ltu ra ln e g o  w  k ie ru n k u  socjalizm u od z aga 
d n ien ia  socjalis tycznej p rze b u d o w y  b a zy  p ro d u k c y j- 
n o -eko n o m lczn ej.

T y m c za se m  m arks izm  zu p e łn ie  n ied w u zn aczn ie  
s tw ie rd za , że sednem  socjalistycznego p rzeo b ra że n ia  
jest p rzeo b ra że n ie  b a zy  p ro d u kcy jn o -eko n o m iczń e j. 
W c a le  to  n ie  znaczy , że socjalis tyczna k u ltu ra  p rz y j-

dzie  a u to m atyczn ie  sama, już z  p rzeo b ra że n ia  e k o 
nom icznego. P odobnie  ja k  sam odzie lnych i o lb rz y 
m ich w y s iłk ó w  w ym ag a socjalizacja  gospodarki, p o 
dobnie  o d d zie lnych , choć w sp ó łza leżn ych  z ta m ty m i, 
w ie lk ic h  w y s iłk ó w  k la sy  ro b o tn icze j i jej p a r t i i w y 
m aga św iadom e p lan o w e  u k s z ta łto w a n ie  socjali
stycznej k u ltu ry .

T rz e c ia  te o ria  socjalistycznego hum anizm u, tzw . 
h u m an izac ja  ś ro d o w iska  p racy , k o n ty n u o w a ła  ty p o 
w e  b łę d y  rew iz jo n izm u . Z a rz u ty  i ra d y  te j te o r ii b y 
ły b y  słuszne, gdyby d o ty c zy ły  ty lk o  k a p ita liz m u  
i gdyby te n  k a p ita liz m  m ożna b y ło  o balić  b ez  m aso
w e j p o lity czn e j w a lk i k laso w ej. B y ła  ona jed n ak  
z g ru n tu  b łęd n a, w łaś n ie  d latego, że ż ą d a ła  h u m a n i
zac ji ś rod ow iska  p rac y  bez o b a len ia  k a p ita liz m u , 
w  o d e rw a n iu  od w a lk i p o lityczn e j, p a rty jn e j, o oba
le n ie  tego k a p ita liz m u  i  b u d o w an ie  socjalizm u.
Z  is to ty  sw ej b y ła  to  w ię c  te o ria  rea k cy jn o -u to p im a . 
T o ,’ co w  n ie j b y ło  te o re ty c zn ie  słuszne, b y ło  fo r 
m u ło w a n e  u to p ijn ie , to  zaś, co b y ło  b łęd n e , b y ło  
zw łas zcza  w  stosunku do socjalizm u rea k cy jn e ,

N !e n a leży  b o w ie m  s taw iać  postu la tu  h u m an izac ji 
środ ow iska  p rac y  bez w sk aza n ia , ja k  na  t le  k o n k re t 
nej sytuac ji gosp o d arczo -p o lityczn ej i zgodn ie  z r e 
w o lu cy jn ą  w a lk ą  k la s o w ą  ro b o tn ik ó w  trze b a  te n  p o 
s tu la t re a lizo w a ć . T e o r ia  ta  b y ła  u to p ijn a  d latego, 
że fo rm u łu jąc  ab stra kc y jn e  żąd an ie  h u m an izac ji śro 
d o w is ka  p ra c y  n ic  m ogła  s łużyć re a liza c ji tego ż ą 
d an ia  w  k a p ita liz m ie , zaś w  socjalizm ie n ie  w id z ia ła  
k o n k re tn y c h , rze c zy w is ty c h  fo rm  h u m a n iza c ji środo
w is k a  p racy . C o w ięc e j, p rze s zk a d za ła  jej s taw ia jąc  
u to o ijn o -re a k c y jn e , a n arch is tyczn e  za rzu ty .

T e o r ia  hum an izacji ś rod ow iska  p ra c y  n ie  d o s trze 
g a ła  e le m e n ta rn y c h  fa k tó w  znanych  każd e m u  ro b o t
n ik o w i. N ic  d o strzeg a ła  np ., że zn ac io n a lizo w an ic  
p rzem ysłu  i w ła d z a  p a ń s tw o w a  w  rę k a c h  ro b o tn i
k ó w  b y ły  to  o lb rzy m ie  i decydu jące  h is to ryczn ie , 
m ilo w e  k ro k i na d rodze  do socjalis tycznej h u m an i
zac ji ś ro d o w iska  p racy . T e o r ii te j uszed ł z p o la  w i 
dzem  a fa k t, że socjalis tyczne k ie ro w n ic tw o  p rze m y 
s łow e, to ta c y  sami p rac o w n ic y , za tru d n ie n i na ta 
k ic h  sam ych społecznych zasadach ja k  socja lis tycz
na za ło g a  fa b ry c zn a . C zy  ten  n o w y  stosunek k ie 
ro w n ic tw a  p rzem ysło w eg o  do za ło g i ro b o tn icze j m e  
- w r a ż a ł  zasadnicze j p rze m ia n y  w  l-cerunku h u m a n i
zacji ś rod ow iska  p rac y ?  T u ta j n ie  b y ło  już pan a  
i n a je m n ika , iecz  ró w n i sobie społeczn ie  w s p ó łp ra 
co w n icy  na  s łużb ie  leg o  sam ego spo łeczeństw a.

R ze c zy w is tą  treść  socjalizacji ś ro d o w iska  p racy  
.w y ra ż a ła  ta k ż e  n o w a  ro la  k la sy  ro b o tn icze j, z a ró w 
no w  pro ces ie  p ro d u k c ji ja k  i w  ogólnych dysponu
jących w ład za c h  gospodarczych. Ś w ia d c zy ły  o ty m  
R a d y  Z a k ła d o w e  i n o w a  ro la  Z w . Z a w . Ś w iad czy  
o ty m  fa k t, że p a rt ia  k la s y  ro b o tn icze j w  o s ta tecz
nym  re zu lta c ie , w  w a ru n k a c h  socjalizm u, decydu je  
w  in te re s ’c ro b o tn ik ó w  n ie  ty lk o  o tym , kogo p o sta 
w ić  w  k ie ro w n ic tw ie  p rzem ysłu  i poszczegó lnych  
za k ła d ó w  p racy , lecz  i o tym , kogo z tego k ie ro w -  
irc riw a  usunąć, o tym , co, ja k  i ile  p ro d u k o w a ć .

N a c jo n a lizac ja  p rzem ysłu  s tan o w i rze c zy w is ty  
w stęp  do rze c zy w is te j hum an izacji ś ro d o w iska  p ra 
cy, Ś w iad czy  o ty m  ta k ż e  n o w y  zm ien io n y  stosunek  
samej k lasy  ro b o tn icze j do w y k o n y w a n e i p racy . 
W  w a ru n k a c h  socjahzm u a n a w e t w  w arunkach^ lu 
d o w o -d e m o k ra ty czn e g o  p rzech o d zen ia  do socjah-
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zm u k la s a  ro b o tn icza  w y ra ż a  swój n o w y  id eo log icz
n y  stosunek do gospodarki n aro d o w ej i p ro d u kc ji, 
rozp o czyn a jąc  m asow e socjalistyczne w s p ó łzaw o 
d n ic tw o  p racy . T o  już n ie  jest stosunek na jem n ika , 
to  jest stosunek gospodarza do swojej w łasn e j go
sp o d ark i naro dow ej.

T e j now ej sp o łeczn o -p o lityczn e j tre ś c i n ac jo n a li
za c ji p rzem ys łu  rew iz jo n is ty c zn y  hum anizm  nie do
strzeg ł. D la te g o  w  w a ru n k a c h  lu d o w o -d e m o k ra ty c z 
nych p ozosta ł ty lk o  g łędzen iem  o w s teczn ym  w y 
d źw ię k u  społecznym .

W  d z ied zin ie  p o lity k i podnoszono p rz e c iw k o  opor- 
tu m styczn em u  h u m an izm o w i za rzu ty , że  b y ł a n ty ra 
d z ie c k i, a n ty je d n o lito fro n to w y  i an ty jed nościow y. 
D ziś , gdy p a trz y m y  n a  p rze b rzm ia łe  te o rie  re w iz jo 
n istycznego  hum an izm u  już z p e rs p e k ty w y  osiągnię
te j jedności, w id a ć  jasno, że  z a rz u ty  te  b y ły  słuszne.

Z  zagad nień  „hum an is tyczn ych " postaw ionych  
w  te j d z ied z in ie  poruszym y tu ta j w  skróc ie  ty lk o  
trz y : 1. zagad n ien ie  w olności, 2. zagad n ien ie  spo
łe c zeń s tw a  "o tw arteg o , 3. zagad n ien ie  hu m an is tycz
nego p o jm o w an ia  p a rt i i rew o lu cy jn e j. (P odstaw ow e  
zag ad m en ie  tej d z ied zin y , a m ian o w ic ie  p ań s tw a  i de
m o kra c ji, o m ó w iliśm y na p o czą tku ).

J ed n ym  z k a m ie n i w ę g ie ln yc h  re w iz jo n izm u  b y ło  
a b strakcy jn e , p o w ie d zm y  m echan is tyczne lu b  ja k  
k to  woli" a ry tm e ty c zn e  p o jm o w an ie  w olności lu d z 
k ie j. T o  fo rm a lis tyczn e  p o jm o w an ie  w olności jest 
zgodne z ob łudą b u rżu a zy jn o -lib e ra ln ą  w  te j spraw ie , 
a le jest g ru n to w n ie  sprzeczne z k o n k re tn y m , p ra k ty -  
czn o -p o lityc zn y m  p o jm o w an iem  w olności p rzez  m a i-  
k s u tó w  i w szys tk ich  lu d z i p racy .

W o ln o ść  d la  re w iz jo n is tó w , to  ap o teo za  tego, co 
jest w  k a p ita liz m ie  chaosem . W o ln o ść  „ h u m a irs ty -  
czna" n ic  um ie o dróżn ić  rzec zyw is te j, u w a ru n k o w a 
nej, rozum nej, a w ię c  ograniczonej konieczności w o l
ności od in d yw id u a lis ty czn e j s w aw o li. Jes t to  czę
sto w olność p o jm o w an a  teo lo g iczn ie , chociaż bez  
w y m ie n ia n ia  boga. T a  w olność n ie  ro zu m ie , żc  w  so
c ja lis tyczn ym  spo łeczeń stw ie , w  oparciu  o gospodar
k ę  p lan o w ą, h is to ryczn em u  sko k o w i n a  w y zszy  sto
p ień  w olności, po raz  p ie rw s zy  w  h is to rii w olności 
d la  w szys tk ic h  pracu jących , to w a rzy s zy , ró w n ie  w ie l
k i h is to ryczn y  sko k  w  d zied z in ie  zw ięk sze n ia  dyscy
p lin y  o b y w a te lsk ie j i d yscyp lin y  p racy- D la  h u m an i
sty m e ta fiz y k a  jest to  sprzeczne, a le  d la  ch a lek tyka  
jest to  i rze c zy w is te , i p łodne w  p ostępow e re z u lta ty  
społeczne, W y z w o le n ie  b o w ie m  od chaosu i 
k a p ita liz m u  m o żb w e  jest d z ię k i p la n o w e j sw iadonue  
k ie ro w a n e j gospodarce socjahstycznej. A  gosoodar 
k a  ta  w y m a g a  bez p o ró w n an ia  w ięk s ze j ld e l™ ^  
d yscyp lin y  p rac y  i ona to  dop iero  s tan o w i podsta  
w ę  do re a lizo w a n ia  rze c zy w is te j w olności m ilionów
p racu jących  , , ,

R e w iz jo n izm  n i .  ro zu m ia ł k t a o w e jo  c h a ra k te ru
w olności. R z e c z y w is ta  w olność ,est p rzec ie ż  M l

b o tn icze j w  o kres ie  k a p ita liz m u  m o /n a  ni .
s topniem  u n re ię tn o śc i i m ożności ob a len ia  p rze z  m ą  
k a p ita liz m u  W s z e lk a  d o tychczasow a w olność M aso 
w a  b y ła  w  is toc ie  rzec zy  ty lk o  w o lnością  dla klasy

panującej. D o p 1'e ro  socjalizm , budując społeczeństw o  
b e zk laso w e , z re a lizu je  po ra z  p ie rw s zy  w  h is to rii 
w olność w  sensie ogó lno ludzkim , p e łn ą  w olność  
c z ło w ie k a !

B łą d  opo rtun istyczn ego  hum anizm u  ̂  p o leg ał na  
tym , że w  o kres ie  ostrej w a łk i k laso w ej o zb u d o w a 
nie i u trw a le n ie  d em o krac ji lu d o w ej żą d a li cni z w ię k 
szenia w olnogci o b y w a te lsk ic h  w  ogóle, ko sztem  
ogran iczeń  m łodego, d o p ie ro  co zorgan izow anego  p a ń 
s tw a  lu dow ego. N ie  ro zu m ie li oni, że w łaś n ie  to  p a ń 
stw o lu d o w e  pod k ie ro w n ic tw e m  p a rt i i ro b o tn iczych  
jest g w a ran te m  rzec zyw is te j w o lności mas p ra c u ją 
cych na  naszym  e tap ie . N ie  ro zu m ie li oni tego, że  
ro zszerzyć  w o lności o b y w a te ls k ie  w ó w czas  zn aczy ło  
k o n k re tn ie  ro zsze rzy ć  je  d la  e le m e n tó w  k a p ita lis ty 
cznych, a ty m  sam ym  osłabić zakres  wolnością k la sy  
ro b o tn icze j i ch ło p stw a , Zgodnie  b o w ie m  ze sform u
ło w an ie m  L e n in a  ta k ż e  nasze m łode  p ań s tw o  lu d o 
w o - d e m o kra ty c zn e  s tan o w iło  w ie lk i k ro k  n ap rzó d  
na d ro d ze  zw ięk sze n ia  w olności, d e m o k ra c ji d la  ro 
b o tn ik ó w  i ch ło p ó w , ale jednocześnie  w  im ię  obrony  
tej w o lności m u sia ło  ogran iczać  i u ży w a ć  n ie ra z  
a u to ry ta ty w n y c h  ś ro d kó w  w  zw a lc za n iu  i  o g ran icza 
n iu  re s z te k  w p ły w ó w  gospodarczych i id eo w ych  
b. k a p ita lis tó w  o raz o b s za rn ikó w  i  ich  s p rzy m ie rze ń 
ców . Pseudohum aniści n ie  ro zu m ie li, że w olność lu 
d o w o -d e m o k ra ty c zn a  o ty le  ty lk o  n a p ra w d ę  b y ła  
w oln o ścią  ro b o tn ik ó w  i ch łop ów , o ile  b y ła  u c isk iem  
p o lity c zn y m  w o b ec  b u rżu a z ji i  re s z te k  je j sp rzy m ie 
rzeń có w , T e g o  k laso w eg o  ostrza  naszej w o lności re 
w iz jo n is ty czn y  h u m an 'zm  n ie  ro zu m ia ł i d la teg o  czę 
sto n ie  ro zu m ia ł, że w a lc zą c  o zw ię k s ze n ie  w o lności 
w a lc z y ł w  is to c ie  o zw ię k s ze n ie  w o lności d la  w r o 
gów  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

R e fo rm is ty czn e  p o jm o w an ie  w o lności m ia ło  jesz
cze jed n ą  cechę —  a n tyrad z iecko ść . R e fo rm is ty czn ie  
p o jm o w an a  w olność b y ła  św iadom ie  p rz e c iw s ta w ia 
na  w o lnościom  o b y w a te ls k im  w  sensie ra d z iec k im . 
P rz y  sposobności w a rto  p rzyp o m n ieć , że hum aniści 
n ie  d o s trzeg li ta k  w ie lk ie g o  p rze o b ra że n ia , ja k im  
b y ło  p rzejśc ie  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w  Z w ią z k u  R a 
d z ie c k im  w  d e m o krac ję  ra d z ie c k ą  n o w eg o  typ u . A le  
apologetom  lib era ln o -b u rżu a zy jn e g o  p o jm o w an ia  w o l
ności n ie  b y ło  w  sm ak p o k a zv w a n ie  osiągnięć w o ln o 
ściow ych d e m o krac ji ra d z ie c k ie j.

Ściśle z b łęd n ym  p o jm o w an iem  w olności w>ąże  
się pseu dohum anistyczna te o r ia  tz w . o tw a rte g o  spo
łe czeń s tw a . T e o r ia  ta  b y ła  św iad o m ym  p rz e c iw s ta 
w ie n ie m  się socja lis tycznem u p ań s tw u  rad z iec k ie m u . 
T o w . S trz e le c k i fo rm u ło w a ł w  sposób n astęp u jący  
g łó w n e cechy tz w . sp o łeczeń stw a  o tw a rte g o . A  m ia 
n o w ic ie : spo łeczeń stw o  o tw a rte , to  zespó ł w o ln y ch  
lu d z i. S p o łeczeń stw o  to c h a ra k te ry z u je  się pod eim o- 
w a n ie m  tw ó rc zy c h , p o s tęp o w ych  zo b o w iązań . M o 
ralność jed n o stek  w  spo łeczeń stw ie  o tw a rty m  jest 
tw ó rc za  i s łuży  ro zw o jo w i osobow ości. P o d s taw o 
w ym  z a d a n y m  hum anizm u jest d ążen ie  do  u c zy n ie 
n ia  w s zys tk ic h  sp o łeczeństw  sp o łeczeń s tw am i o tw a r 
tym i.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego to w . S trz e le c k i ta k  
c h a ra k te ry z o w a ł spo łeczeństw a tz w . za m k n ię te : spo
łeczeń s tw o  za m k m ę te  odg radza  się od in nych spo
łe c zeń s tw  ró żn o ra k im i b a rie ra m i. S p o łeczeń stw o  to  
dąży  do m ech an izac ji c z ło w ie k a , a n a w e t m echan i-
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zacji p rzek o n a ń  (G le ichschaltung). C h a ra k te ry zu je  
je  anonim ow ość życ ia  um ysłow ego i le k ce w a żen ie  
w arto śc i jed n o stk i. C z ło w ie k  d la  tego społeczeństw a, 
to  ty lk o  jeden z b a rd zo  licznych  eg zem p larzy , w  k a ż  
dej c h w ili b ęd ący  do zas tąp ien ia . M o ra ln o ść  tego  
spo łeczeństw a polega na suro w ym  system ie n a k a 
zów  i z a k a z ó w  p a rty jn y c h , na  p rze k ła d a n iu  tzw . 
w yższe j m ora lności p a rty jn e j nad m oralność ogól
n o lu d zką . S p o łeczeń stw o  z a m k n ię te  cechuje sk ło n 
ność do rozpadu.

A b y  n ie  b y ło  w ą tp liw o ś c i, kogo rew iz jo n is tyczn i 
hum aniści o skarża li, p o d kreś la li oni, że  z w a rty  a p a 
ra t  uspołecznionego p rzem ysłu  m oże Stać się jednym  
ze ś ro d kó w  do p rzeo b ra że n ia  spo łeczeństw a w  z a 
m kn ię te . D o p o w ied zm y  sobie w n io s ek  p o lity czn y  
stąd w y n ik a ją c y : n ac jo n a lizac ja  p rzem ysłu , w ła d z a  
w  rę k a c h  k la s y  ro b o tn icze j i p racu jącego  ch łop stw a, 
re fo rm y  społeczne d e m o krac ji lu d o w e j z punie tu  w i
dzen ia  re w iz jo n izm u  g ro z iły  p rze jśc iem  do tz w . spo
łe c zeń s tw a  zam kn ię teg o . T zn ., że p rzed  w o jn ą  za  
rząd ó w  sanacyjnych m ieliśm y z p u n k tu  w id ze n ia  re 
w iz jo n is tó w  do c zyn ien ien ia  ze spo łeczeństw em  b a r 
d zie j o tw a rty m , c zy li d em o kra tyczn ie jszym , niż_ na
sze spo łeczeństw o  na  e tap ie  d e m o krac ji lu d o w ej.

J e ż e li u w zg lęd n im y  p rzes z ło  ć w ie rć  w ie k u  oszczer
czej k a m p a n ii k ła m s tw  naszej re a k c ji rząd zące j, p rz e 
c iw  Z w ią z k o w i R a d z iec k iem u , to  n ic  dziw nego, 
że te  pseudohum anistyczńe koncep cje  o tw a rty c h  
i za m k n ię ty c h  spo łeczeństw  b y ły  p rze z  b a rd zo  w a 
łu  c z y te ln ik ó w  u w a ża n e  za a lu zje  do Z w ią z k u  R a 
d z ieck ieg o  i o b ie k ty w n ie  s ta n o w iły  _ one k o n ty 
nuacje s tarych  a n ty ra d z ie c k ic h  „ te o r ii” p rzed w o 
jennych. T e o r ia  o tw a rte g o  spo łeczeń stw a  b y 
ła  g łó w n y m  w y c zy n e m  te o re ty c zn y m  a b s tra k c y j
nego i fo m a lis ty c z n e g o  m yś len ia  naszych re w iz jo 
n is tó w . Z  tej te o r ii w y n ik a ła  i ta k a  jeszcze k o n 
sekw encja , że im p e ria lis ty c zn e  k ra je , na leżące  
do tz w . ty p u  b u rżu a z ji - d em o kra ty c zn yc h , są o tw a r 
tym i. n a to m ias t n ie  jest ta k im  socjalis tyczne spo łe 
czeństw o ra d z iec k ie , i że w  p o w ażn e j m ie rze  n ie  
sp ełn ia ją  p o s tu la tó w  o tw a rto ś c i ta k ż e  i s p o łeczeń 
s tw a  lu d o w o -d e m o k ra ty c zn e . Z n a c zy ło  to, że  z p u n k 
tu  w id z e n ia  rew iz jo n is ty c zn eg o  hum an izm u  w y ż 
szy h is to ryczn ie  b y ł ustró j b u rzu azy jn eh  z a k ła m a 
nej d e m o krac ji n iż  ustró j socja lis tyczny łu b  ustro je  
d e m o kra ty c zn o -lu d o w e , św iadom ie  i  o tw a rc ie  re p re 
zen tu jące  zd e cy d o w an ą  w a lk ę  k la s o w ą  z  K a p ita li
zm em  i jego w s ze lk im i p rz e ż y tk a m i.

R e w iz jo n is ty c zn i hum aniści n ie  ro zu m ie li, że p a r 
ty jności socjalis tycznej, s tan o w iące j dum ę ro b o tn ik a  
i p racu jącego  ch łop a i rep re zen tu jąc e j n a jb a rd z ie j 
postępow e tendencje  ro zw o jo w e  lu d zko śc i, n ie  w o l
no p o ró w n y w a ć  do tępego p ru sk ieg o  skoszarow an ia  
lu d z i i ich  um ys łó w . P arty jn o ś ć  socjalis tyczna i k la s o 
w a , tendencyjność za ró w n o  p a ń s tw a  socjalistycznego  
ja k  i p ań s tw  lu d o w o -d e m o kra ty c zn y ch , to  p rz e ja w  
św iadom ej d yscyp lin y  w o ln y ch  lu d zi, w ó w czas  k ie d y  
re a k c y jn a  tre s u ra  m a na  celu  obronę g a rs tk i m ono
p o lis tyczn ych  paso żytó w . M a s o w a  socjalistyczna  
o św iata  i upo w szechn ien ie  k u tlu ry  d la  w szys tk ich  
lu d zi pńacy n ie  m a nic w spólnego z żadną m ec h a n i
zacją, ani łu d zi, an i ich pog lądów , lecz  s tano w i po 
raz p ie rw s zy  w  h is to rii u rze c zy w is tn ie n ie  dostępu  
najszerszych rzesz p racu jących  do k o rzy s tan ia  z do*

rob ku  ku ltu ra ln e g o  lu dzkości, do podnoszenia na  
w yższy  poziom  tego dorobku , W ła ś n ie  k lasa  ro b o tn i
cza i p racu jące  ch łop stw o pod w o d zą  sw ojej re w o lu 
cyjnej p a r t i i  po raz  p ie rw s zy  w  h is to rii p rzy g o to w u 
ją p rze is to czen ie  dotychczas ow ych  k u ltu r  k laso w ych , 
k u ltu r  w y ra ża ją c y c h  in te resy  i pog lądy panującej k la 
sy p asó żvtó w , do k u ltu ry  rzec zyw iś c ie  ogó lno ludz
k ie j, G: ®  m in a  o anonim ow ości k u ltu ry  socja lis ty 
cznej, to  p a s zk w il i rea k cy jn a  b re d n ia  w  stosunku  
do socjalizm u. W  ja k im  k ra ju  tw órczość lu d z i p racy  
ro z w ija  się ta k  ja k  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i k r a 
jach d e m o krac ji lu d o w e j?

D la te g o  z ca łą  b ezw zg lędno ścią  te o rię  tzw . z a 
m kn ię ty ch  spo łeczeństw  trze b a  n ie  ty lk o  zw a lczać , 
ale  u jaw n ić  jej p o d p o rzą d k o w a n ie  id eo log ii im p e ria 
lizm u . T e o r ia  ta, będąc n a jzu p e łn ie j n iedo sta teczn a  
i n iezd a rn a  ja k o  k ry ty k a  faszyzm u, jest jednocześnie  
ja w n y m  p a szk w ile m  i oszczerstw em , na k ra j socja
lizm u  i k ra je  d e m o krac ji lu d o w ej. T e o r ia  ta  s tano
w iła  g łów ne z a tru te  ż ą d ło  a n ty ra d z ie c k ie  i antyso
c ja lis tyczne1 rew iz jo n is tyczn eg o  hum anizm u.

P o staw a oportunis tycznego hum anizm u, p o k re w n a  
i id eo w o  zw ią za n a  z lib e ra liz m e m  b u rżu azy jn ym , od
rzu ca  n ie p rz y p a d k o w o  le n in o w s ką  zasadę p a rty jn o 
ści te o rii i n au k i. P o s taw a  tego h um anizm u , to  
w  gruncie rzec zy  -n ie in terw en cja , n ie w trą c a n ie  się 
do w a lk i k la so w ej o socjalizm . J e d n ak że  re zu lta te m  
tej p o staw y p o lity czn e j, w y ra żo n e j w  aparty jności, 
jest o b ie k ty w n e  p o p ie ra n ie  b u rżu a z ji. ta m  gdzie ona  
jeszcze rząd z i, a n a w e t, ta k  ja k  to  b y ło  u nas, id eo
w e  p o p ie ra n ie  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c zn y c h , tam  
gdzie b u rżu a z ję  już od rz ą d ó w  usunięto.

R e w iz jo n is ty czn y  hum anizm  odrzucając. _ zasadę  
p arty jn o śc i te o r ii odrzuca w  is toc ie  to , co jest n a j
is to tn ie jsze d la  aw an g ard o w ej, rew o lu c y jn e j p a r t i i  
ro b o tn icze j. W s k a z u je  na  to  n ied w u zn aczn ie  re fo r-  
m istyczne p o jm o w an ie  p a rt i i ro b o tn icze j i je j ro li 
h isto ryczn e j o raz co się z ty m  w ią że  re fo rm i-  
styczne p o jm o w an ie  sam ej w a lk i p o lityczn e j. R e -  
fo rm izm  h u m an is tyczn y  nie ro zu m ia ł p o d staw ow ego  
fa k tu , że ro b o tn icza  p a rtia , aw an g ard a , m usi b y ć  n a j
w yższą  fo rm ą  o rg a n iza cy jn o -id e o w ą  k la sy  ro b o tn i
czej, m usi b yć  n a jw y żs zym  ty p em  o rg an izac ji spo
łeczn ej, k tó re j w s zy s tk ie  inne są id e o w o  p o d p o rzą d 
k o w a n e . R e w iz jo n is ty czn y  hum anizm  n ie  ro zu m ia ł 
ani p ra w id ło w o ś c i sam ego procesu h istorycznego, 
ani ro li p a r t i i  w  ty m  procesie . T e n  pseudohum am zm  
nie ro zu m ia ł m ian o w ic ie , że socjalizm  n ie  m oże b yć  
u rzec zy w is tn io n y  sam p rzez  się na  d rodze  a u to m a 
tycznego ro zw o ju  społecznego ja k o  w y n ik  ż y w io 

ło w e g o  procesu, lecz ty lk o  i  je d yn ie  ja k o  w y n ik  
upo rczyw ego , św iadom ego k s z ta łto w a n ia  i k ie ro w a 
n ia  procesem  h isto ryczn ym  p rzez  rew olucyjna^ p a rtię  
ro b o tn iczą  ja k o  p rzyw ó d c ę  w szys tk ich  p racu jących . 
O czyw iśc ie , że forinty w p ły w a n ia , fo rm y  k ie ro w a n ia  
procesem  ro zw o ju  h istorycznego są b a rd zo  bogate  
i  ró żn o ro d n e , a le  ich  sednem  jest p o lity czn a , p a r ty j
na w a lk a  k la sy  ro b o tn icze j i je j aw angardy.^ C z o ło 
w ą, p rzo d u jącą  i decydu jącą  siłą, k tó ra  św iadom ie  
w p ły w a  na k s z ta łto w a n ie  procesu h istorycznego , jest 
rew o lu c y jn a  p a rt ia  ro b o tn icza , p a rtia  aw an g ard a . 
R e w iz jo n is ty c zn i hum aniści zam iast pom óc w y c h o 
w y w a ć  m asy pracu jące  w  duchu zro zu m ien ia  i  w y -



k o rzy s ta n ia  p ra w id ło w o ś c i procesu h istorycznego  
i  ro li p a r t i i  ro b o tn icze j w  procesie  p rze jśc ia  do socja
lizm u , u s iło w a li cofnąć z p o w ro te m  p a rtię  ro b o tn i
czą do ro li p o lityczn eg o  pospolitego ruszenia, us iło 
w a li sp ro w ad zić  św iadom ość k la sy  ro b o tn icze j do  
ro li b iernego  w id za  o b serw ato ra , a n ie  ak ty w n e g o  
u c zes tn ik a  toczące j się w a lk i,

W  te n  sposób rew iz jo n is ty c zn y  h um anizm  p rz e 
szkad za ł P o lsk ie j P a r t ii S oc ja lis tyczne j w  d o jrze w a 
n iu  do poziom u p a r t i i - a w a n g a rd y  i p rz e c iw s ta w ia ł 
się d o jrze w a n iu  św iadom ości naszej p a r t i i  do id eo 
w eg o  poziom u m arks izm u -le n in izm u . W p ro w a d za ją c  
za m ę t id eo log iczny  w  szereg i ruch u  robotn iczeg o  p o 
zo s ta w ia ł k las ie  ro b o tn icze j i jej p a r t i i  ro lę  m a
ru d era , w lo ką c eg o  się za  o b ie k ty w n y m  i  rz e k o 
m o ja k o b y  ż y w io ło w y m  ro zw o je m  procesu h is to ry 
cznego. R ew iz jo n is tyczn eg o  h um anizm u n ie  b y ło  stać  
i  n ie  m ogło b yć  stać na zro zu m ien ie  m o żliw o śc i i p o 
trz e b y  k ie ro w a n ia , p rz e w id y w a n ia  i p rz y g o to w y w a 
n ia  ro zw o iu  h is to ryczn eg o  w  k ie ru n k u  socjalizm u.

Z  p seu do lm m anistycznego  p u n k tu  w id z e n ia  p a rtia  
ro b o tn icza , to  zb ió r  im ły w ;duów - T a k ie !  b ie rn e j, n ie -  
aw an g a rd o w ej p a r t i i  obca jest chęć n au ko w eg o  z ro 
zu m ien ia  p ra w id ło w o ś c i p ro cesó w  h is to ryczn ych  N ie  
um ie ona dostrzec  w  p a r t i i ro b o tn icze j g łów ne j s iły  
k ie ro w n ic z e j i  tw ó rc y  na jnow szej h is to rii. P a r t ia  ta 
k a  n ie  um ie  chc:eć i re a lizo w a ć  socja lizm u jako  św ia 
dom ego, p lan o w eg o  d z ie ła  k la sy  ro b o tn icze j. Z w y 
c ię s tw o  pseu dohum anistycznej ko n cep cii p a r t i i  ozna
cza ło b y  o rgan izacy jn e  ro zb ro je n ie  k la sy  ro b o tn i
czej, p o zb a w ien ie  jej św iadom eg o p o lityczn eg o  k ie 
ro w n ic tw a .

H u m a n is tyc zn e  p o jm o w an ie  ro li p a r t i i  u ja w n iło  
a n ty je d n o lito fro n to w y  i an ty jed n o ścio w y jad tego  
św iatopogląd u. Gcly w  Polsce o b y d w ie  p a rt ie  w eszły  
n a  w sp ó ln ą  lu d o w o -d e m o k ra ty c zn ą  drogę je d n o lite 
go fro n tu , nasi osendohum am śc' b y li p rz e c iw  jed n o 
lite m u  fro n to w i. G d y  je d n o lity  fro n t p rze ra s ta ł 
w  zb liżen ie  ideo log iczne, o seu dohum arlśc i już opo
w ia d a li się za je d n o lity m  fro n tem , ale bez zb liżen ia  
id eow ego . G d y  je d n o lity  fro n t p rz e ra s ta ł w  jedność  
organiczną, b y li oni iuż za je d n o lity m  fro n tem , a n a 
w e t za zb liżen ie m  ideo log icznym , ale bez z jed n o cze 
n ia . G d y  zaś zjednoczen ie  s taw a ło  się fa k te m , pseu- 
dohum aniści p o czę li a k c e p to w a ć  zjedn o czen ie , ale  
w  postaci id eo w ej syn tezy  re fo rm izm u  z m a rk s :zm em ,

R o zw ó j h is to ryczn y  P o lsk i L u d o w e j p rzeszed ł p o 

nad g ło w a m i rew iz jo n is ty c zn yc h  hu m an is tó w  w b re w  
ich  te o rio m  i prag n ien iom . Z jedn oczen ie  obu p a rt i i 
ro b o tn iczych  staje się fa k te m , n ie  w  w y n ik u  jakiegoś  
c h w ilo w e g o  kom p rom isu , le c z  w  w y n ik u  rz e c z y w i
stego p rze o b ra że n ia  się w  ogniu w a lk i P o lsk ie j P a r 
t ii S oc ja lis tyczn e j w  p a rtię  now ego  typ u , akcep tu jącą  
c a łk o w ic ie , bez żadnych  n ied o m ó w ień , rew o lu c y jn ą  
:deo!og;ę m arks izm u -le n in izm u .

Z jed n o czen ie  o b y d w u  p a r t i i posiada n ie  ty lk o  zn a 
czen ie  id eo log iczne, jest ono w ie lk im  h is to ryczn ym  
w y d a rze n ie m , za ró w n o  d la  po lsk iego  ru ch u  ro b o tn i
czego ja k  i d ia  całego  po lsk iego  naro d u . Z jed n o cze
nie obu p a r t i i w zn o s i na w y żs zy  poziom  p o lską  re w o 
lucję, p ro w a d zą c  nasz k ra j k u  socja lizm o w i. Is to tą  
tego n o w ego  e tap u  jest b o w ie m  p rze jśc ie  od d em o 
k ra c ji lu d o w e j do ustro ju  socjalistycznego. W  z w ią z k u  
z ty m  zu p e łn ie  na  now o u k ła d a ją  się z a ró w n o  sto
sunki id eo w e  i p o lity czn e  m ięd zy  p a rtia m i obozu d e 
m o kra ty c zn e g o  ja k  i  z w ią z k i tych  p a r t i i z o d p o w ie d 
n im i k la sa m i społecznym i.

N ie d a w n o  jeszcze, p rze d  p ó łto ra  ro k ie m , ta k  ży w e  
i  buńczuczne, te o rie  re fo rm izm u  dziś już p rze s z ły  do 
historycznego  lam usa. H is to r ia  szybko  w y d a je  w y ro k  
na tych , k tó rz y  b łąd zą , na  tych , k tó rz y  w  ogniu re 
w o lu c ji p ro w a d zą ce j nasze sp o łeczeń stw o  do w y ż 
szych fo rm  u s tro jo w ych  u s iłu ją  cofnąć w s tec z  proces  
h is to ryczn y , u k azu ją c  ja k o  w y żs zy  id e a ł nędzne  
i oszukańcze fra ze sy  zg rzy b ia łe j d e m o k ra c ji b u rżu a -  
zy jn e j.

N ie  m ó w im y  tu ta j o tych , k tó rz y  św iad o m ie  u ż y 
wali. te o r ii re fo rm is tyczn eg o  hum an izm u  ja k o  środ ka  
w a lk i z  re w o lu c y jn y m  ruch em  ro b o tn iczy m . M ó w i
m y tu  o tych  to w a rzy s zac h , k tó rz y  w  dobrej w ie rz e  
re p re z e n to w a li te  b łęd n e  p og lądy. D ziś , na  w yższy m  
e tap ie  naszej rew oluc>i, p o w irn r d o jrzeć  ich b łędność  
i szkod liw ość. R e w o lu c ja  szyb ko  u czy. U c z y  ona  
w  p rzysp ieszo n ym  te m p ie  za ró w n o  p rzy w ó d c ó w  ja k  
p a rtie  i całe  ld as y  społeczne. N asza  rew o lu c ja , w c h o 
dząc w  e tap  socjalizm u, w  ogniu p ra k ty c z n e j w a lk i
0 socja lizm  uczy  nas sam ych i m asy p a rty jn e  z je d n o 
czonej p a r t i i  g ru n to w n ie , z a ró w n o  w  te o r ii ja k
1 p ra k ty c e , stosow ać i ro z w ija ć  w s p a n ia łą  te o rię  m a r
ks izm u -len in izm u , jed yn ą  te o rię , k tó ra  jest za ra zem  
n a jw yższym  w y ra z e m  w spó łczesn ej św iadom ości h i
s to rycznej i socja lizm u ja k  i  rzeczyw is teg o  s o cja li
stycznego h um anizm u .
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Wk u n politykę

U c h w a ły  R a d y  N a c ze ln e j P P S  z dn ia  22.1X .1948 r., 
dem askujące teo re tyczn e  i p ra k ty c z n e  b ie d y  p ra w i
cy p a rty jn e j i  z ry w a ją c e  z po jed naw czośc ią  w ob ec  
ty ch  b łęd ó w , s ta ły  się p o tężn ym  b od źcem  do g ru n to 
w nego i g łęb o k ieg o  p rze a n a lizo w a n ia  d zia ła ln ości na  
w szys tk ch  szczeblach i odc in kach  ży c ia  Partii# Zn io - 
b iliz o w a ły  one c a łą  P a rtię , w s zys tk ie  jej k o m ó rk i 
i  ogniw a, w y d o b y w a ją c  na  ja w  d otychczasow e b łę 
dy , n ied o ciąg n ięc ia  b ąd ź gnuśną i ospałą  b e zc zy n 
ność. W  ogniu k r y ty k i i s a m o k ry ty k i u w y d a tn iły  
się z c a łą  ostrością za ró w n o  ź ró d ła  b łęd ó w , zasięg  
i szkod liw ość ja k  i sposoby ich  p rzezw yc ię żen ia . 
D o ty c z y  to  ró w n ie ż  o d c in ka  p rac y  w śró d  k o b ie t.

N a  czym  p o leg a ły  do tychczasow e b łęd y  na tym  
o d c in ku  i  ja k ie  są drogi ich p rze zw y c ię że n ia ?

W a r to  p rzyp o m n ieć  na w s tęp ie  fa k t, że w  p ie rw 
szym  o kres ;e is tn ien ia  O d ro d zo n ej P P S  p raca  na  
od c in ku  k o b ie t  n ie b y ła  w  ogóle zo rg an izo w an a , am  
n a w e t p o s taw io n a  jako  p ro b le m  P a r t ii .  D o p ie ro  je- 
sien ią  1946 ro k u  zosta je  p o w o ła n a  do ży c ia  u c h w a łą  
C K W  C e n tra ln a  R a d a  K o b ie t o raz  W ydziad  K o b ie t  
p rz y  C K W , następn ie  analog iczne R a d y  k o b ie t  i re 
fe ra t  k o b ie t  na  szczeblu  w o je w ó d zk im , a częściow o  
ta k ż e  i w  p o w ia ta c h . N a  n iższych  szczeblach p a r 
ty jn y ch  s tw orzo ne  zo s ta ły  sekcje k o b ie t.

T e n  schem at o rg an izacy jn y  m ia ł s łużyć pracy  
w śró d  k o b ie t w  P a rt ii . W  rzeczyw is to śc i jed n ak  
p ra c a  ta  s ta le  i n ie p rz e rw a n ie  s zw a n k o w a ła , p o d e j
m o w an e  p ró b y  g a lw a n izo w a n ia  jej n ie  d a ły  re z u lta tu .

S adzę, że trz e b a  tu  w y o d rę b n ić  k i lk a  p o d sta w o 
w y c h  b łę d ó w , za ró w n o  w  organizacji ja k  i w  m eto 
dach p racy , u jaw n ia ją c  jednocześnie ź ró d ło  id e o lo 
giczne tych  b łęd ó w ,

L  P ra c a  na  o d c in ku  ko b ie c ym  b y ła  o p a rta  na k o n 
cepcji szeroko  ro zb u d o w an ych  w ła d z  (R ad y  K o b ie t  
na w szys tk ich  szczeblach  ja k o  organ u ch w ala jący , 
w y d z ia ły  w zg lęd n ie  re fe ra ty  k o b ie t ja k o  organ w y 
k o n a w c zy ) i ty m  sam ym  b y ła  pom yślana ja k o  swego  
ro d za ju  sam odzie ln y  ru ch  k o b ie c y  w  P a rt ii . W s k a 
z y w a ł na to  n ie  ty lk o  fa k t ro zb u d o w an ia  R a d  K o b ie 
cych i b ra k  n a le ży te g o  p o w ią za n ia  ich  z o d p o w ie d 
n im i s ta tu to w o  p rze w id z ia n y m i w ła d z a m i P a rt ii , ale  
ró w n ie ż  fa k t  p o w o ły w a n ia  R a d  K o b ie t z w y b o ró w  
ogólnych z jazd ó w  'k o b ie c y c h . W s k a z y w a ł na  to  
w res zc ie  p ro g ram  p racy , o d e rw a n y  n ie ra z  c a łk o w i
c ie  od ogólnych zadań  k la s y  r o b o tn ic z e ji  P a r t ii . 
B y ło  to  w y ra z e m  osobistych c e ló w  i am b ic ji n ie k tó 
rych p ra w ic o w y c h  p rzyw ó d c ó w .

Ź ró d łe m  ta k  u ję tych  k o n cep cji b y ły  n ie w ą tp liw ie  
tra d y c je  p a rt i i so c ia l-d em o kra tyczn ych , p a r t i i  re fo r -  
m istycznych , do  ja k ic h  p rze d  w o jn ą  n a le ża ła  ró w 
n ież  P P S . '

J a k  w iado m o, w  o kres ie  k ie d y  p o w s ta w a ły  p ie rw 
sze p a rtie  so c ja t-d em o kra tyczn e  na zachodzie  E u ro 
p y  dążen ia  em ancypacyjne  w śró d  k o b ie t p rz e ja w ia ły

się ju ż w  sposób silny i  w y ra źn y . W a lk a  ko b ?e t
o ró w n o u p ra w n ien ie , ja k  c a ły  w  ogóle ruch  ko b iecy , 
ro z w ija ła  się w  dw ó ch  k ie ru n k a c h : z  jedne; s trony  
m ieliśm y m ieszczańskie  ugru p o w an ia  ko b iece , d ążą 
ce do zn ies ien ia  d ysk rym in a c ji k o b ie ty  w  im ię  lib e 
ra ln ych  haseł rów nośc iow ych , z drugie j s trony po
tę żn ia ł coraz b ard z ie j p ra w d z iw ie  postęp o w y ruch  
k o b ie t, u p a tru ją c y  sw oje w y z w o le n ie  w  zasadniczej 
p rzeb u d o w ie  spo łeczeństw a, w  w a lc e  z ustro jem  k a 
p ita lis ty czn ym . M ie szc za ń sk i ruch k o b ie c y  zw a n y  
fem in izm em  w y tw o rz y ł n ie w ą tp liw ie  s zk o d liw ą  ilu 
zję . że k o b ie ty  m ogą zdobyć ró w n o u p ra w n ien ie  
z m ężczyzn ą  b ez w a lk i  o p ostępow ą zm ian ę ustro ju  
społecznego.

S k o ro  p a rtie  socjal - d e m o kra ty c zn e  u m ieśc iły  
w  sw ym  p ro g ram ie  re fo rm  społecznych w a lk ę  o p ra 
w a  k o b :et, p rzyc ią g n ę ły  one w  o rb itę  sw ych w p ły 
w ó w  rzesze k o b ie t. B y ły  w śró d  n ich  k o b ie ty  z  obo
zu rew o lu cy jn eg o , w a lcząceg o  o p rzeb u d o w ę  spo
łeczn ą, lecz p rzed e  w s zys tk im  zn a la z ły  się tam  ko
b ie ty  o ś w ia to p o g ląd zie  b u rżu azy jn ym , k tó re  sądzi
ły , że w  ram ach  ustro ju  k ap ita lis ty c zn e g o  m ogą zd o 
być  ró w n o u p ra w n ien ie  z m ężczyzną. K o b ie ty  te  
ch c ia ły  w a lc zy ć  o sw e w łasne, w  ich  zro zu m ien iu  
odrębne, in te resy . N ic  też  w ię c  dziw nego , że is tn ia 
ła  w ś ró d  n ich n a tu ra ln a  dążność do tw o rz e n ia  o d rę b 
nych  organ izacji. W  istocie  te ż  w  p a rtia c h  ty p u  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n e g o  s p o tykam y b ąd ź  zupełn ie  
odrębne z w ią z k i ko b iece , b ąd ź  organ izacje  w  ło n ie  
p a rtii c ieszące się d u żą  sam odzie lnością  i pos iad a ją 
ce w łasn y  p ro g ram  d z ia ła n ia  w  za k re s ie  tz w . k w e 
stii ko b ie c e j, _

P rzen ies ien ie  te j k o n cep cji na g ru n t O d ro d zo n ej 
P P S  b y ło  n ie w ą tp liw ie  p o w ażn ym  i szko d liw ym  
b łęd e m . W  p a rt i i, k tó ra  z e rw a ła  z re fo rm izm em . 
k tó ra  w e s z ła  na  drogę rew o lu cy jn eg o  socjalizm u, 
nie m ożna sobie w y o b ra z ić  sam odzie lnych, o d ręb 
nych in te res ó w  k o b ie t. M a rk s iz m -le n in iz m  o b n aży ł 
c a łk o w ic ie  k la n o w e  k o rze n ie  n ieró w n o śc i i. u c ie m ię 
żen ia  k o b ie t. W y k a z a ł on, że zagad n ien ie  k o b ie t z ro 
d z ił ustró j w łasności p ry w a tn e j i  w y zys k u  c T o w ie -  
k a  p rzez  c z ło w ie k a  oraz że w y z w o le n ie  k o b ie t iest 
n ie ro z łą czn ie  zw ią za n e  z w a lk ą  o socjalizm , z  w a lk ą  
całej k la sy  ro b o tn icze j. ,

O m a w ia n a  ko n cep c ja  nie u w z g lę d n ia ła  ró w n ie ż  
fa k tu , że jesteśm y już na in n ym  e ta p ie  h is to 
ryczn ym , że  n ie  ży iem y  w  ustro iu  k a p ita lis ty c z 
nym , lecz  w  ustro ju  lu d o w o  - d e m o kra tyczn ym , 
w  k tó ry m  k o b ie ty  już n ie  m ają  p o trz e b y  w a lc zy ć  
o sw e u p ra w n ie n ie , p o n iew aż w  p e łn i z n iego k o rz y 
stają. N a c ze ln y m  zad an iem  k o b ie t n a  obecnym  e ta 
p ie  jest w z ię c ie  a k ty w n e g o  u d z ia łu  w  za o strza jące j 
się w a lc e  z  w ro g iem  k la s o w y m  i w  p rzeb u d o w ie  
spo łeczeństw a aż do c a łk o w ite g o  zw y c ię s tw a  so
c ja lizm u.
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IL  D a ls zy m  s zk o d liw y m  b łęd e m  b y ło  n ied o cen ia 
n ie  ro li i znaczen ia  m asow ego ruchu kobiecego , ja 
k im  jest L iga K o b ie t. M im o  o fic ja ln ego p o zy ty w n e 
go ustosunkow ania  się k ie ro w n ic tw a  R a d y  i W y 
d z ia łu  K o b ie t do w s p ó łp ra c y  z L ig ą  K o b ie t, n ie po
tra fio n o  tej w s p ó łp ra c y  n a le życ ie  u jąć i zorg an izo 
w ać . U d z ia ł cz ło n k iń  P P S  w  p racach  L ig i K o b ie t  
b y ł b a rd zo  n iezn aczn y. B y ło  to  p rzed e  w s zys tk im  
n astęp s tw em  b iern e j, a częśc iow o w rę c z  n iechętnej, 
p o staw y  organ izacji ko b ie c yc h  P P S  do L ig i K o b ie t, 
m ające j swe ź ró d ło  w  p ra w ic o w y c h  a n ty jed n o lito - 
fro n to w y c h  p o staw ach  części k ie ro w n ic tw a  R a d  K o 
b iecych . Z am iast tw ó rczeg o , a k ty w n e g o  o d d z ia ły w a 
n ia  n a  m asy k o b ie t p racu jących  skupione w  L id ze  
K o b ie t, o rganizacje  ko b ie c e  P P S  u p ra w ia ły  często  
s ep a ra tys tyczn ą  ro b o tę  w e  w łas n y ch  szeregach.

W  tym  duchu o d d z ia ły w a ły  ró w n ież  m eto d y  p rac y  
O rganizacyjnej, po leg ające  na  zw o ły w a n iu  n a  w szy 
s tk ich  szczeblach s ta łych  zeb rań  kob iecych  z u d z ia 
łe m  w y łą c zn ie  cz ło n k iń  PPS, choć ró w n o leg le  d z ia 
ła ły  w szęd z ie  K o ła  L ig i K o b ie t. M u s ia ło  to  w  m a
sach c z ło n k iń  P a r t ii w y w o ła ć  p rzeko n an ie , że cho
d z i tu o „u n ieza le żn ie n ie  s ię" od to w a rzy s z e k  z  P P R  
1 od L ig i K o b ie t.

T rz e b a  też jasno s tw ie rd z ić , że  n a  szali tych  b łę 
d ó w  z a w a ż y ła  ró w n ie ż  p o s taw a  k ie ro w n ic tw a  p a r 
ty jnego , za ró w n o  jego części p ra w ic o w e j, k tó ra  p rz y 
c h y ln ym  o k iem  p a trz y ła  na sam odzie ln y  ruch ko 
b iec y  w  P a rt ii , id ąc y  po lin ii p ra w ic o w e j, an ty jed no*  
lito fro n to w e j i k tó ra  „sam oclz;elność" tę w b re w  Se
k re ta r ia to w i P a r t i i  p o p ie ra ła , ja k  i te j części k ie ro w 
n ic tw a , k tó ra  zagad n ien ie  p rac y  na odcin ku k o b ie t  
zan ie d b a ła , puściła  je „sam opas", odepchnęła  od 
ogólnego nu H u  p rzeo b ra że ń  w  P a r t ii i  n ie  po d d ała  
re w iz ji b łę d ó w  w  p rac y  k o b ie t,

I I I .  T rz e c im  b łed e m  b y ł b ra k  szero ko  ro z w in ię te 
go program u d z ia ła ln o śc i, zw iązan eg o  ściśle z zad a 
n iam i i p ro b le m a ty k ą  całe j k la s y  ro b o tn icze j.

P ro g ram  p rac y  w śró d  k o b ie t, ro zw a ża n y  na k o 
le jn ych  zeb ran iach  R a d  K o b ie cy c h  w  1946 i 1.947 r., 
p ro g ram , k tó ry  p ró b o w an o  rea lizo w a ć , oscy lo w a ł 
g łó w n ie  w o k ó ł zagadnień  socjalnych, k u ltu r a ln o -  
o św ia to w ych , szko len io w ych , p raw n y ch  itp . N ie  s ta
w ia n o  n ato m iast d o s ta teczn ie  m ocno przędą człon ■■n- 
jiia m i P P S  zagadnień  w a lk i k laso w ej, chociaż w .as - 
n ie  na o d c in ku  ko b ie c ym  n ap ó r w ro g a  k lasow eg o  
b y ł szczególn ie s ilny. W y ra ż a ł się on w  ofensyiyie  
id eo log ii re a k c y jn e j, d z ia ła ją c e j p o p rzez k le r , szepta
n ą  propagandę, w  w y w o ły w a n iu  n a s tro jó w  p an ik i, 
d yw e rs ji gospodarczej itp .

W y n ik a ły  stąd dalsze b łęd y . I  ta k  np. p rac a  w  k o 
łach  p a rty jn y c h  p o staw io n a  zosta ła  fa szyw ie . T w o 
rzo n e  S ekc je  K o b ie ce  o d ry w a ły  k o b ie ty  od n o rm a l
nej p rac y  w  P a rt ii ,  n ie  dając im  mc w  zam ian , -  
b ra n ia  tych  S ekc ji, o ile  się w  ogolę o d b y w a ły  b y ły  
pośw ięco n e  często pogadankom  z zakresu  h ig ieny  
zd ro w ia , gospodarstw a dom ow ego, o p ie k i nao m atk ą  
i  d z ieck iem . Z d a rz a ły  się i ta k ie  w y p a d k i, ze S ekcje  
K o b ie ce  w  P a rt ii p ro w a d z iły  szw aln ie  czy  inne w a r 
szta ty . Z am ias t bud zić  św iadom ość socja lis tyczną  
i  u b o jo w ić  m asy ko b iece , św iadom ość tę usypiano  
p rze z  om ijan ie  zagad nień  p o lityczn ych , zagadnień  
w a lk i z w ro g iem  k laso w ym  na odcin ku  za ro w n o  gos
p o d arczy m  ja k  i id eo log icznym .

P racę  k o b ie t ścieśniono n ie je d n o kro tn ie  do za 
gadnień u ła tw ie ń  i  u p iększan ia  ży c ia  dom ow ego, do 
w ą s ko  i b łęd n ie  p o ję te j obyczajow ości i  s ty lu  ży c ia  
rodzinnego.

IV .  D a ls zy m  p o w ażn y m  b łęd e m  b y ła  n ied o s ta tec z 
na  czujność w  szeregach a k ty w u  kobiecego , jedno
stronny s k ład  R a d  K o b ie cy c h  o raz  n ied o sta teczn a  
akty w n o ś ć  n a  te re n ie  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych , z a 
k ła d ó w  p ra c y , a  p rzed e  w szys tk im  n a  o d c in ku  w ie j
skim .

W  org an izac jach  ko b iecych , zw łas zcza  w ś ró d  a k ty 
wu, d o m in o w a ły  e le m e n ty  in te lig e n c k ie  i d ro b n o m ie - 
szeżańskie. Z d a rz a ły  się n a w e t w y p a d k i p rze n ik a n ia  
do a k ty w u  e le m e n tó w  k la so w o  zu p e łn ie  obcych, 
a' n a w e t w ro g ich . S k ła d  R a d  K o b iecych , n a w e t  
w  ta k ic h  ośro dkach  p rzem y s ło w y ch  ja k  K a to w ic e  
i  Łód ź, w y k a z y w a ł m in im a ln y  o d setek  ro b o tn ic  czy  
żon ro b o tn ik ó w .

P o w yższe  zasadnicze  b łę d y  m uszą b yć  z lik w id o w a 
ne. J a k ie  są d rog i p ro w a d zą ce  do  ich  p rz e z w y c ię 
żen ia?

P o  p ie rw s ze  —  n a le ż y  ja k  najściślej z w ią z a ć  p racę  
k o b ie t z zad an iam i, ja k ie  s to ją  p rze d  c a łą  P a r t ią  
i  p rzed  k lasą  ro b o tn iczą . K o b ie ty  m uszą w z ią ć  p e ł
ny u d z ia ł w  zao strza jące j się w a lc e  k la so w e j.

K o b ie ty  m u szą  w a lc z y ć  ze sp eku lac ją  i  d yw ers ją  
gospodarczą, rzu c ić  swe s iły  na w ieś , b y  a k ty w n ie  
w s p ó łd z ia ła ć  w  p rzeb u d o w ie  g ospod arki ro ln e j. K o 
b ie ty  m uszą zw ią za ć  się z  w a rs z ta ta m i p racy , w z ią ć  
a k ty w n y  u d z ia ł w  p racach  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y ch  
i  Z w ią z k ó w  S am opo m ocy C h ło p s k ie j, p rzyc zy n ić  sic 
do oczyszczen ia  a p a ra tu  spółd zie lczego , gm innych  
rad  n a ro d o w y c h  i tą  drogą dostosow ać je  do sp eł
n ien ia  n o w yc h  zadań . K o b ie ty  m uszą o rg an izo w ać  
w s p ó łza w o d n ic tw o  p rac y  w  fa b ry k a c h , o taczać  o p ie 
k ą  p rzo d o w n ic zk i p rac y . K o b ie ty  m uszą w reszc ie  
w y k a z y w a ć  czujność k la s o w ą  w e  w łas n y ch  szere 
gach i b rać  a k ty w n y  u d z ia ł w  p racach  P a rt ii .  T o  t y l 
k o  fe m in is tyczn e  te o rie , n ie  m ające  n ic  w spólnego  
z rew o lu c y jn y m  ruch em  ro b o tn iczym , u s iło w a ły  spra 
w ę  k o b ie c ą  w y o d rę b n ić  od zag ad n ien ia  w a lk i  k laso 
w e j, od s p ra w y  p rze b u d o w y  spo łeczeń stw a .

A b y  te n  zasadn iczy  b łą d  zo sta ł w  p e łn i n a p ra w io 
ny, ko n ieczn e  jest ia ^ ż e  ze s tro n y  c a łe j P a r t i i  p rz e 
zw y c ię że n ie  b łęd n eg o  b ąd ź  obo ję tnego n a s ta w ie n ia  
do s p ra w y  k o b ie t. N ie  m a s p ra w y  k o b ie c e j ja k o  ta 
k ie j, a le  jest n ieu ch ro n n a  konieczność w łą c z e n ia  k o 
b ie t p racu jących , ro b o tn ic  o raz c h ło p e k  m a ło  i ś red 
n io ro ln y ch  do procesu p rze b u d o w y  ustro ju , T rz e b a , 
aby do w s zys tk ic h  p rz e n ik n ę ła  g łęb o ka  św iadom ość, 
że bez k o b ie t n ie  m a postępu, n ie  m a socjalizm u.

L e n in  często  w s k a z y w a ł, że n ie  m oże b y ć  re w o 
lu cji socjalis tycznej, jeże li o lb rz y m ia  część p ra c u ją 
cych k o b ie t n ie  w e ź m ie  w  n ie j a k ty w n e g o  u d z ia ł« ,

T o w . S tab n  m ó w iąc  n ie je d n o k ro tn ie  o zagad n ien iu  
ko b iecym  w s k a z y w a ł m. in ,; „ A n i jed en  w ie lk i ruch  
uciśnionych w  h is to rii lu d zko ś c i n ie  obszedł się bez  
u d z ia łu  p racu jących  k o b ie t. K o b ie ty  p racu jące , te  
n a jb ard z ie j uciśnione ze w s zys tk ic h  uciśnionych, 
nigdy n ie  s ta ły  i n ie  m og ły  stać na ubofczu w ie lk ie g o  
ruchu w y zw o leń c ze g o . J a k  w iad o m o , ruch  w y z w o 
leń czy  n ie w o ln ik ó w  w ysu n ą ł s e tk i i  tys iące  w ie lk ic h  
m ęczennic  i b o h a te re k . W  szeregach b o jo w n ik ó w  
o w y z w o le n ie  spod pańszczyzny  s ta ły  d z ie s ią tk i ty 



sięcy k o b ie t pracujących, N ic  w ięc  dziw nego, że re 
w o lu c y jn y  ruch k lasy  robotn icze j, na js iln ie jszy ze  
w szys tk ich  w y zw o leń c zy ch  ru ch ó w  uciśnionych mas, 
sku p ił pod sw o im i sz tan d aram i m ilio n y  pracujących  
k o b ie t."

D la  p raw id ło w e g o  p rzeb ieg u  rew o lu c ji socja lis ty 
cznej zagad n ien ie  to  m a i  w  Polsce p ie rw szo rzęd n e  
znaczen ie .

N ied o c e n ia n ie  zagad n ien ia  u a k ty w n ie n ia  k o b ie t na  
od c in ku  w a lk i i b u d o w y  now ego ustro ju  b y ło  jednym  
z p rze ja w ó w  nie p rzezw yc iężo n ych  p rz e ż y tk ó w  św ia 
dom ości b u rżu azy jn e j. K o b 'e ty  w id z ą  w  zw y c ię s tw ie  
le w ico w eg o  rew o lu cy jn eg o  n u rtu  naszej P a rt ii ta k że  
i  z re w o lu c jo n izo w a n ie  p rze s ta rza ły c h  k o n cep cji 
i  m etod  p racy  na sw ym  odcinku.

P o  drug ie  —  k o b ie ty  c z ło n k in ie  P a rt ii m uszą  
objąć p rze w o d n ic tw o  m asow ego ruchu kobiecego , 
ja k im  jest L ig a  K o b ie t. M u s zą  ro zp ra c o w a ć  te o rię  
i  p ra k ty k ę  ruchu kobiecego, k ry ty c z n ie  p rze p ra c o 
w a ć  h is to rię  ru ch ó w  ko b iecych  w  ś w iec ie  i w  P o l
sce —  bo  na ty m  od c in ku  panuje  jeszcze dużo n ie  
p o ko n an ych  b łęd ó w  fem in is tycznych , w y n ik a ją c y c h  
z  n ie  dość jasnego o d ró żn ian ia  b u rżu azy jn eg o  n u rtu  
w  em acyp acyjn ych  dążen iach  k o b ie t od p ra w d z iw ie  
rew o lu c y jn e g o  p ro le ta r ia c k ie g o  ruchu. K o b ie ty  c z ło n 
k in ie  P a rt ii m uszą k s z ta łc ić  a k ty w is tk i d la m asow e
go ruchu k o b ’ecego. N ie  w o ln o  b o w ie m  cz ło n k in io m  
P a rt ii u tra c ić  te j szero k ie j b azy , ja k ą  są r ji l io n y  k o 
b ie t p racu jących  w  Polsce. A le  nie w o ln o  nam  ta k ż e  
ro zp ły n ą ć  się w  m asow ym  ruchu ko b iecym .

W  m asow ym  ruchu k o b ie c ym  n ie  rezyg n u jem y  
z  k o b ie t d ro b n o n reszczan ek , a le  sw ą d zia ła ln o śc ią  
o be jm ow ać m usim y p rzed e  w s zys tk im  n a jb a rd z ie j 
k la s o w o  u św iadom ion e k o b ie ty , a w ię c  ro b o tn ice , 
żony ro b o tn ik ó w , b iedne i średnie  c h ło p k i oraz p ra 
cujące in te lig e n tk i, i d o p ie ro  p o p rze z  nie o d d z ia ły 
w a ć  na w s zy s tk ie  k o b ie ty  w  duchu z w ią za n ia  ich  
z  obozem  rew o lu c ji. M u s im y  w y k a z y w a ć  m asom  p ra 
cu jących k o b 'e t  ich zdobycze  w  naszym  ustro iu , 
a jednocześnie  skup iać  je pod h as łam i pokoju , w a lk i  
o postęp i p rzeb u d o w ę  socjalis tyczną.

P o  trze c ie  —  w  obecnej dob ie  w zn ies ien ia  fa li re 
w o lu c y jn e j m usim y uczyn ić  w szystko , b y  fa la  ta  n ie  
o m in ę ła  k o b ie t. M u s im y  k o b ie ty  u św iad am iać  o ich 
ro li i znaczen iu  w  w a lc e  k laso w ei, za ró w n o  id eo lo 
g icznej ja k  i  gospodarczej, a jednocześnie  m usim y

upow szechnić  tę  św iadom ość w  całe j P a rt ii . M u s i
m y m ieć odw agę w ysu w an ia  ja k  n a jw iększe j ilości 
k o b ie t na n a jb ard z ie j zagrożone p o s te ru n k i w a lk i —  
w  w a lc e  z k a p ita lis tą  w ie jsk im , w  w a lc e  ze speku
lac ją  w  m ieście i na wsi, w  w a lce  o podniesien ie  w y 
dajności pracy , w  um acnian iu  spółdzielczości, w  p ra 
cy z w ią z k ó w  zaw o d o w ych , w  w a lce  z p rzes tęp czo 
ścią i w sze lk ieg o  rodza ju  szko d n ic tw em  społecznym . 
M u s im y  p o staw ić  m ocno spraw ę podniesien ia  ideo
logicznego żon i innych cz ło n k iń  rodzin  naszych to
w a rzy s zy . C z ło n e k  P a rt ii n ie  ży je  w  w a ru n k ac h  od
izo lo w an ych , lecz w  k o n k re tn y ch  w a ru n k ac h  ro d z in - ' 
nych i dom ow ych, Szereg w y p a d k ó w  ześlizgn ięcia  
się c z ło n k ó w  P a rt ii z pozyc ji rew o lu cy jn ych  na leży  
przyp isać  w  pow ażn ym  stopniu w p ły w o m  m ieszczań
skiego otoczen ia  rodzinnego. S ta ła  p raca  u św iad a
m ia jąca  w śród żon ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  jest 
n ieo d zo w n ym  w a ru n k ie m  dalszego postępu.

P o  c z w a rte  —  m usim y a k ty w n ie  w s p ó łd z ia ła ć  
i  pod ejm ow ać in ic ja ty w ę  w  zagad n ien iach  pom ocy  
i  o p iek i nad m a tk ą  i  d z ieck iem  oraz w  sp raw ach  
w y c h o w a n ia  now ego  p o ko len ia . M u s im y  ta k że  o k a 
zać  rze te ln ą  troskę k o b ie c ie  p racu jące j, pom óc jej 
w  co d z:ennych k ło p o ta c h  i b o ląc zk ac h  p racy  za w o 
d o w ej i  gospodarstw a dom ow ego.

O to  n a jw a żn ie js ze  ty lk o  drogi p rz e z w y c ię ż e n ia  
dotychczasow ych  b łęd ó w  w  naszej p racy . T a  o łb rzy -  
m ;a p raca  musi być  w y k o n a n a . K o b ie ty , s tan o w iące  
w ięc e j n iż  p o ło w ę narodu, n ie  m ogą pozostać poza  
zasięgiem  d o ko n yw a jące j się rew o lu c ji społecznej, 
Ic h  w y s iłe k , w łą c zo n y  w  ogólny n u rt zadań  i c e ló w  
P a rt ii now ego typu , zjednoczonej p a r t i i m a rk s ;s tow - 
ska -le n in o w s k ie j, p rzyc zy n i się p o w ażn ie  do z w y c ię 
s tw a  k lasy  ro b o tn icze j.

N iec h  p rz y k ła d e m  będą d la  nas k o b ie ty  ra d z ie c k ie , 
k tó re  pod p rzew o d n ic tw e m  W K P  fb) d o ko n a ły  w ie l
k ieg o  d z ie ła  w y z w o le n ia  w śród m ilio n ó w  k o b ie t n ie 
p rzeb ra n y ch  s ka rb ó w  energ ii, en tu zjazm u , w y trw a 
łość' i b o h a te rs tw a  i k tó re  po p rzez w a lk ę  d a ły  swój 
w ie lk i w k ła d  do b u d o w n ic tw a  socjalistycznego.

N iec h  d rogow skazem  dla nas i d la  ca łe j P a rt ii b ę 
dą słow a S ta lin a , s tw ie rd za jące , że od tego, czy k o 
b ie ty  „będą z k la są  ro b o tn iczą , czy p rz e c iw  n iej, 
za le ży  przyszłość  ruchu p ro le ta ria c k ie g o , z w y c ię 
stw o albo k lę s k a  p ro le ta r ia c k ie j rew o lu c ji, z w y c ię 
s tw o  albo p o ra żk a  w ła d z y  p ro le ta r ia tu ."
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Posrzqdek dsleanu KoagresB
P o rzą d e k  d zien n y  K o ngresu  Z jedn oczen io w ego  usta lo n y  na w sp ó ln ym  posiedzen iu  K C  P P R  i C K 1®  PT S 

w  dn. 3 .X I.1 9 4 8  r. p rze d s ta w ia  się, ja k  następuje:
1. P o d staw y ideo log iczne Z jednoczonej P a r t i i  —  re fe ra t to w . B o les ław a B ie ru ta ; k o rc ie  ra t  to w . 

Jó zefa  C y ra n k ie w ic za ,
2. B ilans gospod arki P o lsk i L u d o w e j i  w y ty c zn e  6 -le tn ie g o  p lan u  ro zb u d o w y  —  re fe ra t to w  H ila 

rego M in c a .
3. 0  s tatuc ie  i zad an iach  organ izacy jn ych  Z jednoczonej P a r t ii re fe ra t to w . R o m ana Z a m b ro w 

skiego; k o re fe ra t  to w . H e n ry k a  Ś w ią tk o w s k ieg o .

4. W y b ó r  w ła d z  n acze ln ych  Z jednoczonej P a rtii.

ProfekS statusu Zjednoczonej Pcsrtii
Zjedn oczon a P a rt ia  jest czo ło w ym , zo rg a n izo w a 

nym  o d d zia łem  po lsk ie j k la sy  ro b o tn icze j —  p rzo d u 
jącej s iły  n a ro d u  polskiego. Z jedn oczon a P a r t ia  jest 
n a jw yższą  fo rm ą  organ izacji k la s y  ro b o tn icze j i w y -  
ra z ic ie lk ą  in te res ó w  ludu pracującego m iast i w si.

Zjednoczoną P a rt ia  k ie ru je  się w  swojej d z ia ła l
ności. zasadam i m arks izm u -len in izm u .

U tw o rz e n ie  Z jedn oczon ej P a r t ii k ła d z ie  k res  trw a 
jącem u z górą p ó ł w ie k u  ro z ła m o w i w  szeregach p o l
sk ie j k la s y  ro b o tn icze j. O zn acza  ono zw yc ięs tw o  
m a rks izm u -le n in izm u  nad « fo rm iz m e m  i n a c jo n a liz 
m em w  p o lsk im  ruch u  rob o tn iczym .

P o w s ta n ie  Z jednoczonej P a r t ii w zm aga siły  k lasy  
ro b o tn icze j i podnosi jej ro lę  k ie ro w n ic z ą  w  w a lc e  
ludu pracu jącego  o um ocnien ie  p aństw a d em o krac ji 
lu d o w e j, o u g ru n to w an ie  n iepodleg łości P o lsk i, o z a- 
tnanie  oporu  sił k ap ita lis ty c zn y ch , w s p ie ran y c h  przez  
obcy im p e ria lizm , o zb u d o w an ie  socjalizm u.

Z jedn oczon a P a rt ia  stoi na gruncie sojuszu ro b o tn i
czo -ch łopskieg o , k ie ru je  w a lk ą  m ało ro ln y ch  i śred
n io ro ln y ch  c h ło p ó w  z wyzyskiem k a p ita lis ty c zn y m  
aż do c a łk o w ite g o  jego zn iesien ia , d ąży  do  
n ia  w a ru n k ó w  d la  s topniow ego i d ob row olnego  p rz e 
chodzenia  m as ch łop skich  n a  drogę gospod arki so
c ja lis tyczn e j.

Z jedn oczon a P a rt ia  jedno czy  in te lig en cję  z m asa 
rni lu d o w y m i w  dążen iu  do ustroju s p raw ied liw o śc i 
społecznej, do up o w szech n ien ia  o ś w ia ty  i k u ltu ry  
o raz ro z k w itu  n a u k i i sztu k i.

Z jedn oczon a P a rt ia  d ąży  do w szechstronnego ro z 
w o ju  m łodego  p o k o len ia  i z a p e w n ie n ia  m ło d z ie ży  
ro b o tn icze j, ch łop skie j i in te lig e n ck ie , p e łn ych  m o ż
liw o ści n a u k i i p racy  oraz o tacza  o p iek ą  ¿ M P  -  
p rzo d u jącą  o rg a n iz a c ję  m łodego p o ko len ia .

Z jedn oczon a P a rt ia  dąży  do pe łnego  ro w n o u p ra w -
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n ien ia  k o b ie t, d o  udo stępn ien ia  k o b ie to m  p ra c y  
i d z ia ła ln o śc i w e  w szys tk ic h  d z ied z in ach  ży c ia  p a ń 
stw ow ego, gospodarczego i społecznego oraz ro z to 
czenia  -przez p ań s tw o  o p ie k i nad m a tk ą  i d z ieck iem .

Z jed n o czo n a  P a rt ia  w sp ó łp racu je  z p a rtia m i obozu  
d em o kra tyczn eg o  dla dobra P o lsk i L u d o w e j, jej ro z 
w o ju  i postępu.

Z jedn oczon a P a rt ia  jest sp ad ko b ie rc zyn ią  n a jle p 
szych tra d y c ji b o jo w n ik ó w  n aro d u  po lsk iego o w o l
ność i postęp społeczny.

Z jedn oczon a  P a rt ia  jest s p ad ko b ie rc zyn ią  re w o lu 
cyjnych tra d y c ji po lsk iego ruch u  robotn iczego , I,  P ro 
le ta r ia tu , S D K P iL , K P P  i  le w ico w eg o  n u rtu  PPS-

Z jedn oczon a P a rtia  o p ie ra  sw oją  d z ia ła ln o ść  as  
d o ro b k u  id eo lo g iczn ym  P P R , k tó ra  w  o kre s ie  h it le 
ro w sk ie j o ku p ac ji s tan ę ła  n a  cze le  w a lk i o w y z w o 
len ie  n a ro d o w e  i społeczne, p rz y g o to w a ła  w a ru n k i 
d la  ob jęc ia  w ła d z y  p rzez  m asy lu d o w e  pod k ie ro w 
n ic tw e m  k la sy  ro b o tn icze j, a p o  w y p ę d ze n iu  o ku 
p an ta  p rz e w o d z iła  w  w a lc e  o u g ru n to w an ie  dem o 
k ra c ji lu d o w e j, ro z b !c ie  s ił re a k c y jn y c h  i re a liza c je  
rew o lu c y jn y ch  p rzeo b ra że ń  społecznych.

Z jedn oczon a P a r t ia  p rze jm u je  d o ro b e k  odrodzon ej 
PPS, k tó ra  z ry w a ją c  z re fo rm izm e m  i n ac jo n a lizm em  
p rzed w o jen n e j P P S  i n a w ią zu jąc  do na jlep szych  t ra 
dycji le w ico w eg o  n u rtu  P P S  i R P P S , s tan ę ła  na g ru n 
cie jedności k lasy  ro b o tn icze j i w n io s ła  w y d a tn y  
w k ła d  w  w a lk ę  z re a k c ją  i  w  b u d o w ę  d e m o krac ji lu 
dow ej w  Polsce.

Z jed n o czo n a  P a rt ia  d z ia ła  zgodnie z zasadam i 
m ięd zyn aro d o w e j solidarności k la s y  ro b o tn icze j 
i czerp ie  n a u k i z bo jow ych d o św iadczeń  po lsk iego  
i m ięd zyn aro d o w eg o  ruchu robotn iczego , a zw ła s z 
cza z dośw iadczeń W K P  fb), czo łow ego  odd zia łu  
św ia to w eg o  ruchu robotn iczego , o rg a n iza to ra  i k ie -
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ró w n ik a  zw y c ięs k ie j rew o lu c ji i b u d o w n ic tw a  socja
lis tyczn ego  w  Z w ią z k u  R a d z iec k im .

Z jedn oczon a P a rtia  w ią że  n ie ro ze rw a ln ie  spraw ę  
u trw a le n ia  n iepodleg łości P o lsk i i  jej ro zw o ju  ku  
socja lizm o w i z p ro w ad zo n ą  pod p rzew o d em  Z w ią z k u  
R a d ziec k ieg o  w a lk ą  m ięd zyn aro d o w eg o  obozu d e 
m o k ra c ji i socjalizm u p rz e c iw  im p e ria lizm o w i i fa 
szyzm o w i o pokó j, w olność n aro d ó w , d em o krac ję  
i  socjalizm .

Z jedn oczon a P a rtia  s tano w i je d n o litą , b o jow ą orga
n izac ję , k tó ra  czerp ie  s iły  ze zw arto śc i sw ych sze
regów , z jedności w o li i jedności d z ia łan ia .

W  szeregach Z jednoczonej P a rt ii obo w iązu je  je d 
n a k o w a  d la  w szystk ich , św iadom a d yscyp lina  o raz  
o fia rn a  p raca  d la  u rzec zy w is tn ie n ia  zadań, s tojących  
p rzed  P a rtią .

C e lem  Z jednoczonej P a r t ii jest zb u d o w an ie  ustro ju  
socjalistycznego, w  k tó ry m  zn iesiony zostan ie  w y 
z y s k  c z ło w ie k a  p rzez  c z ło w ie k a .

I.
C Z Ł O N K O W IE  P A R T I I ,  IC H  O B O W IĄ Z K I  

I  P R A W A

1 C z ło n k ie m  P a r t i i  jest k ażd y , k to  uznaje  zasady  
p ro g ram o w e P a rt ii , p racu je  w  jednej z jej o rg a 

n izac ji, p o d p o rząd ko w u je  się u ch w a ło m  P a r t ii i  o p ła 
ca  s k ła d k ę  c z ło n ko w ską .

O b o w ią z k ie m  cz ło n k a  P a r t ii jest:
a) b rać  czynny u d z ia ł w  życ iu  p o lity czn y m  P a r 

t i i  i k ra ju , w a lc zy ć  o fia rn ie  o spraw ę ludu p racu ją 
cego z w y zy s k iw a c za m i, z im p e ria lizm e m , faszyz
m em  i re a k c ją  w e  w s ze lk ic h  postaciach, w zm acn iać  
solidarność m ięd zyn a ro d o w ą  ś w ia ta  p racy , w ie rn ie  
służyć  Polsce L u d o w e j i  s p raw ie  u rzec zy w is tn ie n ia  
socjalizm u;

b)* p rze p ro w a d za ć  w  p ra k ty c e  w  sw oim  ś ro d o w i
sku i m iejscu p rac y  p o lity k ę  P a rt ii , uczestn iczyć  
w  zeb ra n iac h  swego k o ła  p arty jn eg o , w y k o n y w a ć  
u c h w a ły  w ła d z  p a rty jn y c h , b e zw zg lęd n ie  p rz e s trz e 
gać d yscyp lin y  p a rty jn e j;

c) n ieu stan n ie  za d e ś n ia ć  w ię ź  P a r t ii z k la s ą  ro 
b o tn iczą  i z c a łym  lu d em  p racu jącym , stale  dbać  
o jego p o trze b y , w y jaśn iać  m asom  b e zp a rty jn y m  
treść  p o lity k i i u ch w a l P a rtii, o rg an izo w ać  lud  ao  
w a lk i o w y k o n a n ie  zadań , s taw ian ych  p rzez  P a rtię ;

d) s ta le  p rac o w ać  nad pod n iesien iem  poziom u  
u ś w iad o m ien ia  po lityczn eg o , o p an o w yw ać  zasady  
m arks izm u -le n in izm u , k tó re  w in n y  b yć  d ro g o w ska 
zem  w  d z ia ła ln o śc i każdego  cz ło n k a  P a rt ii;

e) p rzo d o w ać  w  p rac y  zaw o d o w ej, w łasn ym  p rz y 
k ła d e m  pobudzać b e zp a rty jn y c h  do w zm ag an ia  w y 
dajności i d yscyp lin y  p racy , stale  podnosić swe k w a 
lif ik a c je  zaw o d o w e, strzec  społecznego w a rs z ta tu  
p ra c y  i m ien ia  naro dow ego .

C z ło n e k  P a rt ii m a p raw o :
a) w y p o w ia d a ć  się na zeb ran iach  p a rty jn y c h  la b  

w  p a rty jn e j pras ie  w  sp raw ach  dotyczących  P a rtii;
b) o m aw iać  i k ry ty k o w a ć  na zeb ran iach  p a rty j

n ych  p racę  każd eg o  d zia ła c za  party jn eg o ;
c) b rać  czynn y u d z ia ł w  w y b o ra ch  i być w y b ie ra 

nym  do w ła d z  partyjnych,;
d) b yć  obecnym  na zeb ran iach  p a rty jn ych , k tó re  

m ają  p o w ziąć  u ch w a łę  do tyczącą  oceny jego d z ia ła l
ności łu b  p ostępow an ia;

e) zw rac a ć  się w  k a żd e j s p ra w ę  bezpośredn io  do  
in stancji p a rty jn e j dow olnego szczebla, aż do K C  
w łąc zn ie .

& Z asady p rzy jm o w a n ia  c z ło n k ó w  do P a r t ii są n a -
*» stępujące:
a) p rzy jm o w an ie  do P a r t i i  o d b yw a się ty lk o  in d y 

w id u a ln ie ; cz ło n k iem  P a rt ii m oże zostać ro b o tn ik , 
chłop m ało ro ln y  i ś redn ioro lny , in te lig e n t i k a żd y  
c z ło w ie k  p rac y  id eo w y , a k ty w n y , c ieszący się zau 
fan iem  swego środ ow iska  i oddany sp ra w ie  socja
lizm u;

do P a rt ii p rzy jm u je  się osoby w  w ie k u  od 18 la t;
b) p rzy jęc ie  na cz ło n k a  P a r t ii następuje po p rze 

b yc iu  okresu k an d yd o w a n ia ; okres k an d yd o w a n ia  
jest ko n ieczn y  w  celu  w d ro że n ia  k a n d y d a ta  do w y 
p e łn ian ia  o b o w ią zk ó w  czło n ka  P a rtii, sp raw d zen ia  
p rze z  k o ło  p a rty jn e  jego ob licza  p o lityczn eg o  i m o
ralnego, oraz zap o zn an ia  k a n d y d a ta  z lin ią  p o lity c z 
ną i s tatu tem  P a rtii;  okres kan d yd o w a n ia  trw a  1 
ro k . W  w y ją tk o w y c h  w y p a d k ac h  okres k a n d y d o w a 
n ia  m oże być skrócony do 6 m iesięcy na p o d staw ie  
uzasadnionej u c h w a ły  k o ła , za tw ie rd zo n e j p rzez  K o 
m ite t  P o w ia to w y ;

c) po u p ły w ie  o kresu  k a n d yd o w a n ia , k a n d y d a t  
skład a  p isem ną d e k la ra c ję  z w n io sk iem  o p rzy jęc ie  
w  poczet cz ło n k ó w  P a rtii, za łącza jąc  op in ie  p o leca
jące, w y s ta w io n e  p rzez  2 c z ło n k ó w  P a r t ii o co n a j
m nie j roczn ym  stażu p a rty jn y m ;

c z ło n k o w ie  K C  i ich zastępcy  nie u d z ie la ją  k a n 
d yd ato m  do P a r t ii op in ii po leca jące j;

d) sp raw a p rzy jęc ia  k an d yd a ta  w  poczet c z ło n k ó w  
P a r t i i  w in n a  być  om aw ian a  i decyd o w an a  w  jego  
obecności na ogólnym  ze b ra n iu  k o ła  party jn eg o , po  
ro zp a trze n iu  jego p racy  i zach o w an 'a  się w  o kres ie  
k a n d yd o w a n ia ; obecność o p in io d aw có w  nie jest k o 
n ieczna; k o ło  podejm uje  u ch w ałę  o p rzy jęc iu  do P a r 
t i i  w zg lęd n ie  o odroczen iu  p rzy jęc ia  lu b  o s k re ś le n r i 
z lis ty  k a n d y d a tó w ; u ch w a ła  k o ła  o p rzy jęc iu  k a n 
d y d a ta  w  poczet c z ło n k ó w  staje się p raw o m o cn a  po 
z a tw ie rd z e n iu  jej p rzez  K o m ite t P o w ia to w y , po czym  
n o w y  c z ło n e k  P a r t ii o trzym u je  le g itym ac ję  cz ło n 
k o w s k ą '

e) cz ło n e k  P a rt ii ,  k tó ry  w y d a je  op in ię  o k an d yd a 
cie, w in ie n  go d ob rze  znać i m ieć p rześw iad czen ie , 
że po leca  P a rt ii w arto śc io w eg o  to w arzysza; cz ło n e k  
P a rt ii ,  k tó ry  w y d a ł op in ię  po leca jącą  le k k o m y ś ln ie  
lu b . w  złe j w ie rz e , o d p o w iad a  za to  p rzed  P a rtią ,

5 Sposób p rzy jm o w a n ia  w  poczet k a n d y d a tó w  jest 
ta k i sam ja k  sposób p rzy jm o w an ia  do P a r t i i  

spośród k a n d y d a tó w  —  a w ięc  p rzy jm o w an ie  in d y 
w id u a ln e , op in ie  po leca jące  w y s ta w io n e  p rzez  dw ó ch  
c z ło n k ó w  P a rt ii o co najm nie j rocznym  stażu, u c h w a 
ła  k o ła  p arty jn eg o  o p rzy jęc iu  w  p oczet k a n d y d a tó w  
i  z a tw ie rd z e n ie  jej p rzez  K o m ite t  P o w ia to w y .

W  w y p a d k u , gdy zg łaszający  się o p rzy jęc ie  w  po
czet k a n d y d a tó w  do P a rtii n ie  m oże p rze d ło ży ć  
op in ii p o leca jących  dw óch cz ło n k ó w  P a rtii, u ch w a łę  
o jego p rzy ję c iu  m a p ra w o  p o w ziąć  K o m ite t  P o w ia 
to w y .

Po za tw ie rd ze n iu  u c h w a ły  o p rzy jęc ie  w  poczet 
k a n d y d a tó w , w y d a je  się k a n d y d a to w i leg ity m ac ję  
kan d yd a ta .

K a n d y d a t na cz ło n k a  P a rt ii op łaca  s k ład k ę  p a r
ty jną . b ie rze  u d z ia ł w  p racy  swego ko ła  na ró w 

n i z cz ło n k a m i P a rtii, uczestn iczy  w  jego zeb ran iach
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z  głosem  doradczym ; k a n d y d a t nie m oże w y b ie ra ć  
ani być w y b ie ran y m  do w ła d z  p arty jn ych .

7 C z ło n ek  (kan d yd a t) P a rtii, k tó ry  zm ien ia  m ie j
sce pracy albo stałego p ob ytu , w in ie n  o tym  za- 

w ;adom ić s e k re ta rz a  k o ła  i zgłosić się do k o ła  p a r
ty jnego  na now ym  te re n ie . O d p o w ied n ie  d o ku m en ty  
p a rty jn e  w in n y  być p rzes łane  drogą organizacyjną. 

C zło n e k  P a rt ii m oże b yć  na m ocy u c h w a ły  k o ła  
przen ies io n y  w  poczet k an d yd a tó w . U c h w a ła  ta  

staje  się p raw o m o cn a  po za tw ie rd z e n iu  jej p rzez  K o 
m ite t P o w ia to w y .

C z ło n e k  (k an d yd a t) P a rt ii , k tó ry  bez pow ażn ych  
p rzyc zy n  n ie  o p łac a ł w  ciągu trze c h  m iesięcy  

s k ła d k i p a rty jn e j, p rzes ta je  być  cz ło n k ie m  (k an d y 
d atem ) P a rt ii;  u c h w a ła  w  te j sp raw ie  w in n a  być  
p o w z 'ę ta  p rzez k o ło  i  za tw ie rd zo n a  p rzez  K o m ite t  
P o w ia to w y .

n .

P O S T Ę P O W A N IE  W  S T O S U N K U  D O  C Z Ł O N K Ó W  
P A R T I I ,  K T Ó R Z Y  P O G W A Ł C IL I  D Y S C Y P L IN Ę  

P A R T Y J N Ą
C z ło n k o w ie  (kan d yd ac i) P a rtii, k tó rz y  ła m ią  d y 
scyplinę p arty jn ą , naruszają  jedność P a rtii, uchy

la ją  się od o b o w ią zkó w  p a rty jn y c h  albo p lam ią  
sw ym  postępow an iem  im ię  c z ło n k a  P a rt ii , pociągani 
są do o dp ow iedzia ln ości p a rty jn e j.
491 W o b e c  czło n ka  (k an d yd a ta ) P a rtii, poc iąg n ię te - 
■ I  go do o d p ow iedzia ln ości p a rty jn e j, organizacje  
p a rty jn e  stosują następujące k a ry : upo m niem e, n a 
ganę, naganę z os trzeżem em , czasow e usunięcie z od
p o w ie d z ia ln e j p racy  p a rty jn e j, społecznej i zaw o d o - 
w e i. w y d a le n ie  z P a rt ii .

W y d a le n ie  z P a rt ii stosuie s;ę w o b ec  c z ło n kó w , 
k tó rz y  postępują n iezgodnie  z zasadam i n rogra- 

m ow ym i i p o d staw o w ą  lin ią  p o lity czn ą  P a rt ii , n a ru 
szają s tatu t, za jm u ją  d w u l cow ą p ostaw ę w o b ec  P a r 
tii, p o p e łn ia ią  czyny sprzeczne z eW ka o a rty jn ą  
w  życiu p o lityczn ym  czy p ry w a tn y m . W y d a le n ie  n a 
stępuje na m ocy u ch w a ły , p o w z ię te j na zeb ran iu  k o ła  
party in e tfo , do k tó reg o  danv cz ło n ek  (kan d yd a t) n a 
leży.' U c h w a ła  k o ła  o w yd a le n iu  staje sle p ra w o 
m ocna oo za tw ie rd ze n iu  jej p rzez  K o m ite t P o w a ło 
w y . W y d a lo n e m u  odb iera  się leg itym ac ie  p a rty)ną.

S p ra w y  w yrn a^aiące  d łuższego dochodzenia  ro z 
p a tru je  K om is ja  K o n tro li P a rty jn e j, k tó ra  ma p raw o  
p o d e im o w an ia  u c h w a ł o w yd a le n iu , w  szczególnych  
w y p a d k a c h  z p ra w a  w y d a le n ia  z P a rt i' ^orzystaią  
ró w n ie ż  K o m ite ty  P o w ia to w e , K o m ite ty  V- o b w o d z 
icie i K o m ite t C e n tra ln y . U c h w a ła  o w yd a le n iu , p o w 
z ię ta  p rzez K o m ite t P o w ia to w y  staw  s'ę p raw o m o cn a  
po z a tw ie rd ze n iu  p rzez  K o m ite t W o je w ó d z k i. _ 

W y d a le n ie  z P a rt ii jest n a jw yższą  k a ra  p a rty ;n ą  
i m oże być stonowane ty lk o  w  w y p ad kach  p o w aż
nych p rzew in ie ń , to te ż  p rzy  w y m a rz a n iu  te j k a ry  
p a rty jn e j, n a leży  k ie ro w a ć  się pe łnym  poczuciem  od
p o w ied zia ln o śc i, po u p rzed n im  d o k ład n ym  sp ra w 
dzeniu  i ro zp a trze n iu  w ysu w an ych  z a rz u tó w  ko
m u n ik a t o w yd a leń 'U  z P a rtii pow in ien  być  podany  
do w iadom ości o rgan izacji p a rty jn e j, do k tó re ] w y d a 
lo na  n a le ża ł. ,

W y d a lo n e m u  z P a rt ii p rzys łu guje  p ra w o  o d w o 
łan ia  się do w yższe j instancp p arty in e i, k tó ra  

p o w in n a  zbadać spraw ę i  w  ciągu m ies iąca  p o w ziąć

d ecyzję  lu b  sk ie ro w ać  o d w o łan ie  do K o m is ji K o n 
tro li P a rty jn e j.

I I I .

E IJ D O W A  O R G A N IZ A C Y J N A  P A R T I I  
I  D E M O K R A C J A  W E W N Ą T R Z P A R T Y J N A

B u d o w a  o rgan izacy jn a  P a r t ii o p ie ra  się na za 
sadach c e n tra lizm u  d em o kratyczn eg o :

a) w s zys tk ie  k ie ro w n ic z e  w ła d z e  P a rt ii od n a jn iż 
szych do n a jw yższych  są w y b ie ra n e  w  sposób d e 
m o k ra ty c zn y ;

b) w s zys tk ie  w ła d z e  P a r t ii obo w iązan e  są s k ła 
dać o kreso w e sp raw o zd an ia  p rzed  sw oim i o rg an iza 
cjam i p a rty jn y m i;

c) p rzes trze g a n ie  d yscyp lin y  p a rty jn e j i podpo
rzą d k o w a n ie  się m niejszości u ch w a ło m  w iększo śc i 
jest b e zw zg lęd n ie  obo w iązu jące;

d) u c h w a ły  i  d y re k ty w y  w yższych  w ła d z  p a r ty j
n ych  m uszą b yć  b e zw a ru n k o w o  w y k o n y w a n e  p rzez  
niższe.

W s z y s tk ie  o rg an izac je  i w ła d z e  p a rty jn e  p o d e j
m ują  sam odzie ln ie  u c h w a ły  w  spraw ach  swego  

te ren u . U c h w a ły  te  nie m ogą być sprzeczne z ogólną  
lin ią  P a r t i i  i z u c h w a ła m i w y ższy c h  w ła d z  p a rty j
nych.
U lę  O rg an izac je  p a rty jn e  zbudo w ane  są w e d łu g  n a - 
Hw* stępującego p o d z;ału:

organizacje  w o je w ó d z k ie  i  ró w n o rzę d n e  m ie jsk ie  
w  W a rs z a w ie  i Ł o d zi,

o rganizacje  p o w ia to w e  i  ró w n o rzę d n e  m ie jsk ie  
w  m a s ta c h  w y d z ie lo n y c h  o raz d z ie ln ic o w e  w  W a r 
szaw ie  i Ł o d zi,

o rganizacje  gm inne i  ró w n o rzę d n e  m ie jsk ie  
w  m iastach n ie ićyd z ie lo n ych  o raz  d z ie ln co w e  w  m ia 
stach w y d z :e lonych,

k o ła  w  za k ład a c h  p racy , k o ła  te re n o w e  w  m ie j
scach za m ie s zka n ia  i w  grom adach.

N a jw y żs zą  w ła d z ą  P a rt ii jest K o ngres; n a jw y ż 
szą w ła d z ą  o rgan izacji w o je w ó d zk ic h , p o w ia to 

w ych , m ie jsk ich , d z ie łm co w ych , gm innych jest K o n 
fe ren c ją  p a rty jn a  —  w o je w ó d zk a , p o w ia to w a , m ie j
ska. d z ie ln ic o w a , gm inna. N a jw y żs zą  w ła d z ą  k o ła  
p a rty jn e g o  jest ogólne ze b ra n ie  c z ło n k ó w  k o ła .

K o ngres , K o n fe re n c ja  p a rty jn a , ogólne zeb ran ie  
cz ło n kó w , w y b i(|ra ją  w ła d ze , k tó re  k ie ru ją  b ie 

żącą  p rac ą  orgam zacji p a rty jn e j.
P rz y  w y b o ra ch  w ła d z  p a rty jn y c h  k a ż d y  uczest
n ik  z e b ra n ia  łu b  de legat na  K o ngres  w zg lęd n ie  

K o n feren c ję  m a p ra w o  zg łaszać k a n d y d a tu ry  lu b  
w y s tę p o w ać  w  sposób uzasadniony p rz e c iw  zgłoszo
nym  k an d yd atu ro m ,

W y b o ry  do w ła d z  p a rty jn y c h  są ta jne . W y b ra n i  
zostają  kan d yd ac i, k tó rz y  u z y s k a li k o le jn o  n a jw ię k 
szą ilość głosów.

W  celu  o m ó w ien ia  w a żn y ch  zagad n ień  p rac y  
p arty jn e j, K o m ite ty  p a rty jn e  zw o łu ją  n a ra d y  

a k ty w u  party jn eg o .
N ie s k rę p o w a n a  i tw ó rc za  k ry ty k a  i s a m o k ry ty 
ka, w y p ły w a ją c a  z d em o krac ji w e w n ą trz p a r ty j

nej, jest w a ru n k ie m  ro zw o ju  P a rt ii i św iadom ej, a n ie  
m echanicznej d yscyp liny  w  je j szeregach.

D e m o k ra c ja  w e w n ą trz p a rty jn a  za p ew n ia  w szys t
k im  członkom , p ra w o  sw obodnego i rzeczo w eg o  
o m aw ia n ia  p o lity k i P a r t ii na  zeb ran iach  p a rty jn y c h .
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K a żd e m u  c z ło n k o w i P a r t ii p rzys łu guje  p ra w o  od
w o łan ia  się w  obronie  swego s tano w iska  do w yższe j 
in stancji p a rty jn e j, aż do K ongresu P arty jn eg o  
w łączn ie .

D e m o k ra c ja  w e w n ę trz n a  nie m oże być n a d u ży w a 
na d la  c e ló w  sprzecznych z in te res a m i P a ft i i  i k lasy  
robotn icze j, w  szczególności n ie  m oże być n a d u ży 
w an a  d la  ja k ie jk o lw ie k  d z ia ła ln o śc i frakcy jn e j,

r v

NACZELNE W ŁA D ZE  PA RTYJNE
N a jw y żs zą  w ła d z ą  P a rt ii jest Kongres. 
Z w y c za jn y  Kongres P a rt ii z w o ły w a n y  jest p rzez  

K o m ite t C e n tra ln y  ra z  na trz y  la ta . T e rm in  K o n 
gresu, m iejsce i  p o rzą d e k  dzienny  ogłasza K o m ite t  
C e n tra ln y  w  pras ie  p a rty jn e j n ie  późn ie j n iż  dwa  
m iesiące p rzed  dn iem  o tw a rc ia  K ongresu,

N a d z w y c z a jn y  Kongres P a r t ii zw o łu je  się na  m ocy  
u c h w a ły  K o m ite tu  C en tra ln eg o , b ąd ź na  żądan ie  co 
n a jm n ie j %  W o je w ó d z k ic h  K o m ite tó w  P a rtii,

W  K o ngres ie  b io rą  u d z ia ł z głosem  decydu jącym  
delegaci o rgan izac ji p a rty jn y c h , w y b ra n i na  

K o ngres  p rze z  K o n fe re n c je  p a rty jn e . W  K o ngres ie  
m ogą w z ią ć  u d z ia ł z g łosem  d o rad czym  c z ło n k o w ie  
P a rt ii ,  zapro szen i p rze z  K o m ite t  C e n tra ln y ,

K o ngres  jest p raw o m o cn y , o ile  obecni de legaci 
są p rze d s ta w ic ie la m i co n a jm n ie j p o ło w y  c z ło n 

k ó w  P a rt ii , O rd yn ac ję  w y b o rc zą  na Kongres ustala  
k a żd o ra zo w o  K o m ite t  C e n tra ln y  zgodnie z zasadam i 
d e m o k ra c ji w e w n ą trz p a rty jn e j.

Kongres:
a) ro zp a tru je  i z a tw ie rd z a  sp raw o zd an ia  K o m i

te tu  C en tra ln eg o  i innych c e n tra ln y ch  o rg an ó w  p a r 
ty jnych , _

b ) u c h w a la  (a lbo  zm ien ia j p ro g ram  i  s ta tu t P a rt ii .
c) u s ta la  l ir rę  p o lity c zn ą  i ta k ty k ę  P a rtii,
d j w y b ;e ra  K o m ite t  C e n tra ln y , C e n tra ln ą  K o m is ję  

K o n tro li P a rty jn e j i  C e n tra ln ą  K o m is ję  R e w iz y jn ą , 
p rzy  czym  u sta la  k a ż d o ra z o w o  liczb ę  c z ło n k ó w  
i ich  zas tęp có w  w  tych  organach,

e) m oże p od ejm ow ać decyzje  w  k a ż d e j innej 
»praw ie .

W  o kres ie  m ięd zy  K o n g resa ih i K o m ite t  C e n tra l
n y  zw o łu je  w  raz ie  p o trze b y  K ra jo w ą  K o n fe re n 

cję p a rty jn ą , w  celu o m ó w ien ia  a k tu a ln y c h  zagadnień  
p o lity k i P a rt ii , W  K o n fe re n c ji m o rą  u d z ia ł delegaci 
w y b ra n i n a  p len a rn yc h  zebran iach  K o m ite tó w  P o 
w ia to w yc h .

O rd y n a c ję  w y b o rc zą  na K ra jo w ą  K o n fe re n c ję  
p a rty in ą  u s ta la  k a żd o ra zo w o  K o m ite t  C e n tra ln y .

W  o kres ie  m ięd zy  K o n g resam i n a jw y żs zą  w ła 
dzą  p a rty jn a  jest K o m ite t  C e n tra ln y , k tó ry  k ie 

ru je  c a łą  p rac ą  P a rt ii .
K o m ite t  C e n tra ln y  w ys tę p u je  w  Im ien iu  P a r t ii na  

z e w n ą trz , p o w o łu je  in sty tu c je  p a rty jn e , k ie ru je  ich  
d zia ła ln o śc ią , m ian u je  red a k c je  p a rty jn y c h  org an ó w  
p raso w ych , ro zp o rząd za  k a d ra m i P a rt ii , zarządza  
m ają tk ie m  i kasą  p arty jn

K o m ite t  C e n tra ln y  m  ' 1 k ie ru n e k  oraz k o n tro 
lu je  d z ia ła ln o ść  cz ło n kó w  P a rtii, za jm u jących  k ie ro 
w n icze  s tan o w iska  o zn aczen iu  o g ó ln o kra jo w ym .

P len a rn e  p osiedzen ia  K o m ite tu  C e n tra ln eg o  od
b y w a ją  się w  m ia rę  p o trzeb y , n ie  rzad z ie j jed n ak , 
niż ra z  na trz y  m iesiące.

2 D o  k ie ro w a n ia  p o lityczn ą , b ieżącą  i orgam za-  
® c y jn ą  d zia ła ln o śc ią  P a rtii, K o m ite t C e n tra ln y  

w y la n ia  B iu ro  P o lityczn e , S e k re ta r ia t  P a rt ii i B iu ro  
O rg an izacy jn e . L iczeb n y  stan tych organów  u sta la  
K o m ite t C e n tra ln y , K o m ite t  C e n tra ln y  w y b ie ra  
p rzew o d n icząceg o  i  s e k re ta rz y  K o m ite tu  C en
tra ln ego .

D o  p rac y  nad  w p ro w a d ze n ie m  w  życ ie  u c h w a l 
w ła d z  p a rty jn y c h  w  poszczególnych dziedzinach , 

K o m ite t C e n tra ln y  pow o łu je  jako  organa pom ocnicze  
o d p o w ied n ie  W y d z ia ły .

K o m ite t C e n tra ln y  m a p ra w o  o d w o ły w a ć  ze  
swego sk ład u  poszczególnych cz ło n k ó w  K o m i

te tu  C entra lnego , o ile  n ie w y w ią z u ją  się ze sw ych  
o b o w ią zk ó w  oraz p o w o ły w a ć  na ich m iejsce n o w ych  
c z ło n k ó w  spośród zastęp có w  c z ło n k ó w  K o m ite tu  
C en tra ln eg o . Z m ia n y  te  n ie  m ogą p rz e k ra c z a ć  V* 
s k ład u  K C , w y b ran eg o  p rze z  Kongres.

C e n tra ln a  K o m is ja  K o n tro li P a rty jn e j:
a) czu w a nad czystością szeregów  p a rty jn y c h  

i  o b liczem  id eo log icznym  c z ło n k ó w  P a rtii,
b j pociąga do odp ow ied zia ln o śc i p a rty jn e j c z ło n 

k ó w  P a rtii, k tó rz y  ła m ią  dyscyplinę p a rty jn ą  lu b  na
rusza ją  zasady e ty k i p a rty jn e j,

c) z ram ie n ia  K o m ite tu  C e n tra ln eg o  k o n tro lu je  
p racę  te re n o w y c h  o rg an izac ji p a rty jn y c h ,

d) p o w o łu je  w  p o ro zu m ien iu  z K o m ite ta m i W o je 
w ó d zk im i, W o je w ó d z k ie  K o m is je  K o n tro li P a rty in e j, 
a w  razu ’ p o trze b y  P o w ia to w e  K om isie  K o n tro li P a r 
ty jn e j. W o je w ó d z k ie  K om is je  K o n tro li P a rty jn e j ści
śle w sp ó łp ra c u ją  z K o m ite ta m i W o je w ó d z k im i, or
g an izacy jn ie  zaś pod legają  C e n tra ln e j K o m is ji K o n 
tro li P a rty jn e j,

C e n tra ln a  K o m is ja  K o n tro li P a rty jn e j p racu je  pod  
k ie ro w n ic tw e m  K o m ite tu  C entra lnego . K o m ite t  C en 
tra ln y  m a p ra w o  na  w n io s ek  C K K P  dokonać zm ian y  
składu  osobow ego C K K P  w  ilości nie p rz e k ra c z a ją 
cej % liczb y  je j cz ło n kó w .

C e n tra ln a  K o m is ja  R e w iz y jn a  sp raw d za  d z ia ła l
ność a p ara tu  finansow ego i gospodarczego K o 

m ite tu  C e n tra ln eg o  oraz czu w a  nad gospodarką  cen 
tra ln y c h  in s ty tu c ji p a rty jn y c h .

V .

W O J E W Ó D Z K IE  O R G A N IZ A C J E  P A R T Y J N E

N a jw yżs zą  w ła d z ą  w o je w ó d zk ie j o rgan izacji p a r
ty jnej jest K o n fe re n c ja  W o ie w ó d z k a , a w  o k re 

sie m ięd zy  K o n feren c jam i —  K o m ite t W o je w ó d z k i  
K o m ite t W o je w ó d z k i d z ia ła  w  m yśl u c h w a ł K o m ite 
tu C e n tra ln eg o  i pod jego k ie ro w n ic tw e m .

K o n feren c ję  W o je w ó d z k ą  zw o łu je  K o m ite t  W o 
je w ó d zk i po uzgodnieniu  z K o m ite te m  C e n tra l

nym  n ie  rzad z ie j n iż  raź  n a  ro k , W  K o n fere n c ji b io rą  
u d z ia ł delegaci, w y b ra n i na K o n feren c jach  P o w ia to 
w y c h  i M ie js k ic h  w e d łu g  k lu cza , ustalonego p rzez  
K o m ite t W o je w ó d z k i,

K o n feren c ja  W o je w ó d z k a  ro zp a tru je  i z a tw ie r 
dza sp raw o zd an ia  K o m ite tu  W o je w ó d zk ie g o , 

o m aw ia  n a jw ażn ie jsze  zagad n ien ia  p rac y  p a rty jn e j 
na te re n ie  w o je w ó d z tw a , w y b ie ra  K o m ite t  W o je 
w ó d z k i w  sk ład z ie  29 —  5 t c z ło n k ó w  i i i  - 1 5  za
s tęp có w  oraz K o m is ję  R e w iz y jn ą  w  składzie* 
3 członków  i  3 zastępców.
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3 t * D o  p ro w ad zen ia  b ieżące j p racy  p a rty jn e j K o m i-  
*  te t W o je w ó d z k i w y b ie ra  eg zek u ty w ę  w  s k ła 

dzie  11 —  15 cz ło n kó w , w  tym  p ierw szego s e k re ta 
rza  i 2 —  4 s e k re ta rzy  oraz za zgodą K o m ite tu  C en 
tra ln eg o  po w o łu je  W y d z ’a ly .

K o m ite t W o je w ó d z k i k ie ru je  c a ło k s z ta łte m  p rac y  
w o je w ó d z k ie j o rganizacji p a rty jn e j, ro zp o rząd za  k a 
d ram i p a rty jn y m i na te re n ie  swojej organizacji, k ie 
ru je  re d a k c ją  w o jew ó d zk ie g o  p arty jn eg o  organu p ra 
sowego, za rząd za  m a ją tk ;em  i kasą  p a rty jn ą .
^  Tj P len arn e  posiedzenia  K o m ite tu  W o jew ó d zk ieg o  
* *  *  zw o łu je  się nie rzad z ie j n iż  raz  na dw a m iesiące: 
p osiedzen ie  e g ze k u ty w y  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie 
go —  n ie  rzad z ie j n iż  ra z  na tyd z ień .

V I .

P O W IA T O W E  O R G A N IZ A C J E  P A R T Y J N E
N a jw yższą  w ła d z ą  p o w ia to w e j o rgan izacji p a r- 

W P ty jn e j  jest K o n fe re n c ja  P o w ia to w a , a w  o kres ie  
m ięd zy  K o n feren c jam i K o m ite t  P o w ia to w y ,

K o m ite t  P o w ia to w y  d z ia ła  w  m yśl u c h w a ł w y ż 
szych w ła d z  p a rty jn y c h  pod k ie ro w n ic tw e m  K o m ite 
tu W o jew ó d zk ieg o .

K o n feren c ję  P o w ia to w ą  zw o łu je  K o m ite t  P o w ia -  
b ito w y  po uzgodnieniu  z K o m U ete m  W o je w ó d z 

k im  nie rzad z ie j n iż  raz  na ro k . W  K o n fe re n c ji b io rą  
u d z ia ł delegaci, w y b ra n i w ed łu g  k lu c za  ustalonego  
p rz e z  K o m ite t P o w ia to w y  w  p o ro zu m ien iu  z K o m i
te te m  W o je w ó d zk im .

■  K o n feren c ja  P o w ia to w a  ro zp a tru je  i z a tw ie rd z a  
sp raw o zd an ia  K o m ite tu  P o w ia to w eg o , o m aw ia  

n a jw ażn ie jsze  zagad n ien ia  p rac y  p a rty jn e j na te re 
n ie  p o w ia tu , w y b ie ra  K o m ite t P o w ia to w y  w  s k ła 
d z ie  21 —  33 c z ło n k ó w  i 10 zastęp có w  o raz  K o m i
sję R e w iz y jn ą  w  sk ład z ie  3 c z ło n k ó w  i 3 zastęnców . 

| D o  p ro w a d ze n ia  b ieżące j p rac y  p a rty jn e j K o m i
te t P o w ia to w y  w y b ie ra  e g ze k u ty w ę  w  s k ład z ie  

7 —  11 c z ło n k ó w  w  tym  p ierw szeg o  i drugiego se
kre tarza ., o raz p o w o łu je  in s tru k to ró w .
J jjO K o u n ite t P o w ia to w y  k ie ru je  c a ło k s z ta łte m  p ra -  
” * *c y  p o w ia to w e j o rgan izacji p a rty jn e j, ro zp o rzą 
d za  k a d ra m i p a rty jn y m i na sw oim  te re n ie , za rząd za  
m a ią tk ie m  i kasą  p a rty jn ą .

¡P le n a rn e  p osiedzen ie  K o m ite tu  P o w ia to w eg o  
zw o łu je  sie nie rzad z ie j n iż  raz  na  m iesiąc; p o 

s iedzen ie  e g ze k u ty w y  K o m ite tu  P o w ia to w eg o  n ie  
rza d z ie j n iż  raz  n a  tyd z ień .

V I I .

G M IN N E  O R G A N IZ A C J E  P A R T Y J N E

M. f |N a jw v ż s z ą  w ład za  gm innej organizacji p a rty in e j 
“  «jest K o n fe re n c ja  G m inna , a w  o kres ie  m ięd zy  
K o n fe re n c lam i K o m ite t  G n rn n y .

K o m ite t G m in n y  d z ia ła  w  m yśl u c h w a ł w ła d z  p a r- 
tv 'n v c h  pod k ie ro w n ic tw e m  K o m ite tu  P o w iato w eg o .

« K o n feren c ję  G m in n ą  zw o łu je  K o m ite t  G m in n y  
w  porozu m ien iu  z K o m ite te m  P o w ia to w y m  n ie  

rzad z ie j n iż raz  do ro ku ; za leżn ie  od liczebności or- 
ganizacii gm innej w  K o n fe re n c ji b io rą  u d z ia ł d e le 
gaci k ó ł lu b  też ogół c z ło n kó w . Sposób zw o łam a  
K o n fe re n c ii ustala K o m ite t G m in n y  w  p o ro zu m ien iu  
*  K o m ite te m  P o w ia to w y m .

‘ K o n fe re n c ja  G m in n a  ro zp a tru je  i  z a tw ie rd z a  
’ spraw o zd an ie  K o m ite tu  G m innego, o m aw ia  n a j

w ażn ie jsze  zagad m enia  p rac y  p a rty jn e j na te re n ie  
gm iny i w y b ie ra  K o m ite t  G m in n y  w  s k ła d z ie  7 —  15 
czło n kó w .

K o m ite t G n rn n y  w y b ie ra  s e k re ta rz a  i jego zastęp 
cę, k tó rz y  pod legają  za tw ie rd z e n iu  p rze z  K o m ite t  
P o w ia to w y .

V I I I .
M IE J S K IE  Ï  D Z IE L N IC O W E  O R G A N IZ A C J E  

P A R T Y J N E

m z a c je  p a rty jn e  w  m iastach  w y d z ie lo n y c h  
posiadają  u p ra w n ie n ia  o rgan izacji p o w ia to w y ch . 

O rg an izac je  p a rty jn e  w  m iastach n ie  w y d z ie lo n yc h  
posiadają  u p ra w n ie n ia  o rgan izacji gm innych.
Ê  f i  O rg an izac je  p a rty jn e  w  w ięk s zy c h  m iastach  
" * ® d z 'e lą  się na d z ie ln ic o w e  organ izacje  p a rty jn e .

W  m iastach  na  p raw ac h  w o je w ó d zk ic h  d z ie ln ic o 
w e  o rgan izacje  p a rty jn e  posiadają  u p ra w n ie n ia  o rga
n iza c ji p o w ia to w y ch .

W  in n ych  w ięk s zy c h  m iastach  d z ie ln ico w e  o rgan i
zacje p a rty jn e  p osiadają  u p ra w n ie n ia  o rgan izacji 
gm innych.

IX .

K O Ł O  P A R T Y J N E

r jK o ło  p a rty jn e  s tano w i p o d staw o w e  ogniw o or- 
** g an izacyjne  P a rt ii . K a ż d y  c z ło n e k  (kan d yd a t) 

P a r t i1 m usi n a leżeć  do k o ła  p arty jn eg o .
K o ło  nie m oże lic zy ć  m niej n iż  3 c z ło n k ó w  P a rt ii . 
C z ło n k o w ie  P a rtii, p racu jący  w  fa b ry k a c h , p rz e d 

s ięb iors tw ach , k o p a ln iach , u rzęd ach , in sty tu c jach  
itp . tw o rz ą  k o ła  p rz y  za k ład a c h , w  k tó ry c h  są za 
tru d n ien i.

C z ło n k o w ie  P a rt ii ,  m ieszka jący  i p racu jący  na w si, 
tw o rz ą  k o ła  w  obręb ie  sw ojej g rom ady, p rzed s ię 
b io rs tw a  łub  m a ją tk u  ro lnego, w  k tó ry m  są z a 
tru d n ien i.

C z ło n k o w ie  P a rtii, k tó rz y  w  lic z b ie  p o n iże j 3 p ra 
cują w  m ałych  w a rs z ta ta c h  o raz ro zp ro szen i b ąd ź  
też  n ie  z a tru d n ie n i w  za k ła d a c h  p rac y , tw o rz ą  k o ła  
te re n o w e  (w ed łu g  u lic , b lo k ó w , d o m ó w  itp .).

Zasięg  te ry to r ia ln y  k ó ł te re n o w y c h  o k re ś la  m ie j
ski lu b  d z ie ln ic o w y  K o m ite t  p a rty jn y .
K J ilK o ło  p a rty jn e  jest ogn iw em  o rg an izacy jn ym , 
^ * ® k tó r e  w ią ż e  c a łą  P a rtię  i je j k ie ro w n ic tw o  z  k la 
są ro b o tn iczą  i m asam i lu d o w y m i.

Z a  p o śred m ctw em  c z ło n k ó w  P a r t ii ,  z o rg a n izo w a 
nych w  ko ła ch , P a rt ia  p rz e w o d z i lu d ó w  p ra c u ją c e 
m u w  w a lc e  o u rze c zy w is tn ie n ie  sw ego program u. 

D o  zadań k o ła  n a leży :
a) o rg an izo w an ie  d z ia ła ln o śc i w s zys tk ic h  cz ło n 

k ó w  k o ła  ce lem  w p ro w a d z e n ia  w  ży c ie  lin ii P a r t i i  na  
sw oim  te re n ie ;

b) u św iad o m ien ie  b e zp a rty jn y c h  ro b o tn ik ó w , c h ło 
pów , p ra c o w n ik ó w  u m ysło w ych , o słuszności p o li
ty k i i hase ł P a rt ii o raz  m o b ilizo w a n ie  ich  do w y k o 
nan ia  zadań , s taw ian ych  p rze z  P a rtię ;

c) p rze w o d ze n ie  m asom  p racu jącym  w  w a lc e  o w y 
ko n an ie  p lan ó w  gospodarczych, o w zm o żen ie  w y d a j
ności i d yscyp lin y  pracy , o ro zw ó j w s p ó łzaw o d n ic 
tw a  p rac y ;
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d) s ta ła  tro s k a  o p o p ra w ę  m ate ria ln yc h  i k u ltu ra l
nych w a ru n k ó w  ży c ia  mas p racu jących , o zaspo ko je 
nie ich  codziennych p o trzeb ;

e) tęp ien ie  nadużyć, m a rn o tra w s tw a  i b iu ro k ra 
tyzm u  na  sw ym  te re n ie  p racy ;

i) zw a lc zan ie  re a k c y jn e j p ropagandy, szko d n ic tw a  
gospodarczego, o raz w y o s trza n ie  czujności mas lu d o 
w ych  w o b ec  w s ze lk ich  d z ia łań  w ro g ó w  k lasy  ro b o t
n icze j i  P o lsk i L u d o w e j;

g) dbałość o ro zw ó j i n a le ż y tą  p rac ę  organ izacji 
zaw o d o w ej, R a d y  Z a k ła d o w e j, m ie jscow ej sp ó łd zie l
n i i  in nych o rg an izac ji spo łecznych i gospodarczych;

h) p rzy jm o w an ie  do P a r t ii n o w ych  cz ło n k ó w  
(k a n d y d a tó w );

i) p rac a  n ad  p od n iesien iem  id eolog icznego i p o li
tycznego  u św iad o m ien ia  c z ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  
o raz  nad o p an o w an iem  p rze z  n ich zasad m arks izm u - 
ien in izm u ;

j) p iec za  nad p o lity czn y m , m o ra ln ym , zaw o d o 
w y m  w y c h o w a n ie m  m ło d z ie ży  pracu jące j.

O rg an izac je  p a rty jn e  w  za k ła d a c h  p ro d u kcyjn ych  
i  p rzed s ięb io rs tw a c h  (fab ry ka c h , ko p a ln iach , w a r 
szta tach  i w ę z ła c h  k o le jo w yc h , P Z P N  itp .), k ie ru ją  
społecznym , p o lity czn y m  i gospodarczym  życ iem  za 
k ła d u  d la  z a p e w n ie n ia  w y k o n a n ia  p o d staw o w ych  
d y re k ty w  P a r t ii i  R ząd u ,

O rg a n iza c je  p a rty jn e , n ie  in g eru jąc  bezpośrednio  
w  a d m in is tro w an ie  za k ła d e m , w y p o w ia d a ją  się 
w  sp ra w ie  w p ro w a d z e n ia  w  życ ie  d y re k ty w  w y ż 
szych o rg an ó w  gospodarczych na te re n ie  za k ład u , 
a w  w y p a d k u  niezgodności z ad m in is trac ją  m ają  p ra 
w o  o d w o łać  się do w y ższy c h  c z y n n ik ó w  p a rty jn y c h  
i  gospodarczych, co n ie  w s trzy m u je  je d n a k  w y k o n a 
n ia  d e cy z ji a d m in is trac ji. O rg an izac je  p a rty jn e  p rz y j
m ują  czynn y  u d z ia ł w  o p raco w an iu  i w y k o n a n iu  
p lan ó w  gospodarczych i są o d p o w ied z ia ln e  p rzed  
P a rtią  za  w y k o n a n ie  p lanu , ja k  ró w n ie ż  za  w a ru n k i 
m a te ria ln e  i socjalne za łog i. O rg an izacy jn e  p a rty jn e  
w ys łu ch u ją  n a  sw ych  zeb ran iach  sp raw o zd ań  a d m i
n is tra c ji o w y k o n a n iu  p la n ó w  p ro d u k c y jn yc h  i s tanie  
g ospod arki z a k ła d u  i pod ejm ują  u c h w a ły , z m ie rz a 
jące do  najlepszego  w y p e łn ie n ia  zadań  z leco n ych  
z a k ła d o w i p rzez  P a rtię  i  R zą d .

O rg an izac je  p a rty jn e  ściśle p rzes trze g a ją  zasady, 
że jed yn ym  c zyn n ik ie m  u p o w ażn io n ym  do ad m in i
s tro w an ia  za k ła d e m  jest d y re k c ja .

O rg an izac je  p a rty jn e  w  m in is te rs tw ach , w o je 
w ó d ztw ac h , s taro stw ach , z a rzą d a c h  m iast, c e n tra l
n ych  za rzą d a ch  p rzem ysłu  i  z jednoczen iach , c e n tra 
lach  h a n d lo w y ch  itp . p rac u ją  n ad  s ta ły m  d oskonale 
n iem  p ra c y  a p a ra tu  adm in is tracy jn eg o , nad  w zm a c 
n ian iem  d ysc y p lin y  p rac y , zw a lc z a ją  b iu ro k ra ty z m  
i  n ad u życia  o raz  sygn alizu ją  w y ższy m  w ład zo m  p a r
ty jn y m  n ied o m ag an ia  p ra c y  sw ych in s ty tu c ji. O rg a 
n iza c je  p a rty jn e  w  tych  in s ty tu c jach  n ie  ponoszą je 
d n a k  b ezp o śred n ie j o d p o w ied z ia ln o śc i za  w y k o n a 
n ie  całości zadań , z leconych ty m  in s ty tu c jo m  p rzez  
P a rt ię  i R ząd .

K o ło  p a rty jn e  n ie  p o w in n o  Hczyć w ięc e j m i  
50 c z ło n k ó w , W  za k ła d a c h  p racy , w  k tó ry c h  

lic zb a  c z ło n k ó w  jest w ięk s za , o rgan izację  d z ie li się 
na k o la  o d d z ia ło w e  (w zg lęd n ie  zm ian o w e), k tó re  
p rac u ją  pod k ie ro w n ic tw e m  za k ła d o w e g o  K o m ite tu  
P arty jnego .

5 «2 N a jw yżs zą  w ła d z ą  k o ła  p arty jn eg o  jest zebran i©  
¿ ^członków  k o ła . D o  k ie ro w a n ia  p racą  p a rty jn ą  

k o ła  liczące  do 20 c z ło n k ó w  w y b ie ra ją  s e k re ta rz a  
i jego zastępcę: k o ła  w ięk s ze  w y b ie ra ją  eg zek u ty 
w ę  w  sk ład z ie  3 —  7 osób. E g z e k u ty w a  k o ła  w y 
b ie ra  ze swego grona s e k re ta rz a  i jego zastępcę.

N a jw y żs zą  w ła d z ą  p a rty jn e j o rganizacji z a k ła d o 
w e j, pod zie lonej na k o ła  o d d zia ło w e , jest Z a k ła d o 
w a  K o n fe re n c ja  p a rty jn a .

Z a le żn ie  od liczebności o rgan izac ji za k ła d o w e j, 
w  K o n fe re n c ji b io rą  u d z ia ł delegaci k ó ł, bądź te ż  
ogół cz ło n k ó w . Sposób zw o łan ia  K o n fe re n c ji u sta ła  
K o m ite t Z a k ła d o w y  w  p o ro zu m ien iu  z K o m ite te m  
P o w ia to w y m . ,

K o n fe re n c ja  w y b ie ra  K o m ite t Z a k ła d o w y  w  lic z 
b ie  9  —  21 cz ło n k ó w . K o m ite t Z a k ła d o w y  w y b ie ra  
ze swego grona e g ze k u ty w ę  w  liczb ie  5 - — 11 osób, 
w  tym  s e k re ta rz a  i jego zastępcę.

W y b o ry  w ła d z  k o ła  p arty jn eg o  o raz z a k ła d o w e j 
organ izac ji p a rty jn e j w in n y  się odbyw ać na po lece
n ie  w yższe j w ła d z y  p a rty jn e j, n ie  rzad z ie j jed n ak  
n iż  raz  do ro ku .

O  za leżn ości o rg an izacy jn e j K o m ite tó w  Z a k ła d o 
w y c h  decydu je  K W , a w  szczególnie w a żn y c h  w y 
p a d k ac h  K o m ite t  C e n tra ln y .

5* |K o ło  p a rty jn e  o d b yw a  system atyczne zeb ran ia , 
* *  tó rych  podejm uje u c h w a ły , d o tyczące  p rac y  k o 

ła  i poszczególnych jego cz ło n k ó w . K a ż d y  cz ło n ek  
k o ła  p o w in ie n  o trzym yw ać  o kreś lo n e  zadan ie  p a r
ty jn e . C e lem  pob udzen ia  d z ia ła ln o śc i w szystk ich  
c z ło n k ó w  k o ła  i k o tro li ich  p racy , k o ła  liczące  po
w y ż e j 20 c z ło n k ó w  p o w in n y  być p o d zie lone  na  gru 
p y  pod k ie ro w n ic tw e m  d z ie s ię tkó w , w yzn aczo n ych  
p rze z  e g ze k u ty w ę  k o ła .

X.
P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  P A R T U  W  C I A I A C H  

P A Ń S T W O W Y C H  I  S A M O R Z Ą D O W Y C H

f i  Ą  C z ło n k o w ie  P a rt ii , p ias tu jący  m a n d a ty  posłów  
* *  * n a  Sejm , n a le żą  do K lu b u  P oselskiego P a rt ii  
i  o b o w iązan i są ściśle w y k o n y w a ć  p o lecen ia  
i  u c h w a ły  P a rt ii . K lu b  P oselsk i na  te re n ie  Sejm u  
p rac u je  pod k ie ro w n ic tw e m  K o m ite tu  C en tra ln eg o .

5£ c ie ls k ic h  c ia ła ch  sam orządo w ych , tw o rz ą  K lu b y , 
^ C z ło n k o w ie  P a rt ii , zas iad a jący  w  p rze d s ta w i-  

d zia ła ją c e  pod k ie ro w n ic tw e m  odp o w ied n ich  K o m i
te tó w  p arty jn ych -

XI.

F U N D U S Z E  P A R T I I

5 © F u n d u s z e  P a r t i i  p o w sta ją  ze s k ła d e k  c z ło n k o w 
s k i c h ,  dan in  p a rty jn y c h , dochodów  z w y d a w 

n ic tw , d a ró w  oraz in nych w p ły w ó w .

5 W yso ko ść  s k ła d e k  c z ło n ko w sk ich  o raz innych  
^ św iadczeń  na  rzecz  P a rt ii u sta la  K o m ite t  C en 

tra ln y . P ob ó r s k ła d e k  c z ło n ko w sk ich  p rz e p ro w a 
d za ją  k o ła  p a rty jn e .

X II.
Z M IA N A  S T A TU TU

5© Z m ia n a  s ta tu tu  m oże nastąp ić  na m ocy u ch w ały  
® K o n g re s u , p o w z ię te j w iększo śc ią  % głosów.
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ID E E -M Y Ś L I-Z A G A D N IE N IA
ISonsSirt *sc| a ZSRR

1 U s tró j społeczno-gospodarczy
K a ż d a  k o n s ty tu c ja  po w sta je  n a  b azie  społeczno - 

gospodarczej s tru k tu ry  społeczeństw a, w y ra ż a  re a l
ny u k ła d  sił k laso w ych  w  spo łeczeństw ie  o raz te  
p o lityczn e , p raw n e , filo zo fic zn e  i  e tyczn e  poglądy, 
Id ó re  k lasa  sto jąca u w ła d z y  u w aża  za p o trzeb n e  
w y ra z ić  w  p ra w ie  u s tro jo w y m  rządzon ego p rzez  sie
b ie  państw a.

K o n sty tu c ja  Z S R R  ró żn i się zasadniczo  od k o n 
s ty tu c ji p ań stw  b u rżu azy jn ych . Jest to n o w y  histo
ryc zn y  w z ó r  ko n s ty tu c ji. W  odró żn ien iu  od konsto- 
tuc ji b u rżu azy jn ych  nie u k ry w a  ona swej is to ty  k la 
sowej. D o trzy m u je  ona k ro k u  pochod ow i rozw oju  
społecznego i w  m iarę  zm ian y  społeczno-gospodar
czej rzeczyw is to śc i u lega  zm ianom , w y ra ż a ją c  now e  
zdobycze i now e osiągnięcia  na  drodze  ro zw o jo w e j 
spo łeczeństw a rad z iec k ie g o  do ko m u nizm u .

P odstaw ę n a u k o w ą  k o n s ty tu c ji ra d z ie c k ie j stano
w i jed yn ie  słuszna te o ria  M a rk s a  •—• E ngelsa —  L e 
n ina  —  S ta lin a , te o ria  n a u k o w a  socjalizm u, k tó ra  
u d o w o d n iła  n ieu n ik n io n y  u p a d e k  ustro ju  k a p ita l i
stycznego, w y k a z a ła , że zw y c ięs tw o  socjalizm u jest 
n iem o ż liw e  b ez ob jęcia  w ła d z y  p rzez  k lasę  ro b o tn i
czą, bez p ań stw a, w  k tó ry m  w ła d z a  s p o czyw ałab y  
w  ręk a ch  p ro le ta r ia tu . T e o r ia  ta  o p a rta  jest na doś
w iad c ze n ia ch  w a lk  szeregu p o ko leń  k la sy  ro b o tn i
czej, w a lk , k tó re  d o p ro w a d z iły  do zw y c ię s tw a  W ie l
k ie j P a źd z ie rn ik o w e j R e w o lu c ji S o c ja lis tycznej, 
p ra w n ie  u g ru n to w an e j p rzez  d e k re ty  P a źd z ie rn ik a  
oraz w  p ie rw sze j ko n s ty tu c ji R o syjskie! S o c k M riy -  
cznej F e d e ra c y jn e j R a d z ie c k ie j R e p u b lik i z 1918 r.

K o n sty tu c ja  ra d z ie c k a  jest p ra w n ic zy m  w y ra ze m  
osiągnięć i zd o b yczy  społeczno-gospodarczych mas 
p racu jących . Jest ona p o trzeb n a, b y  u g ru n to w ać  p o 
rzą d e k  społeczny zgodnie z  p o trze b a m i i w o lą  tych  
mas.

P ie rw s za  ko n s tv tu c ja  1918 r., o p raco w an a  p rzez  
L e n in a  i S ta lin a , b y ła  p raw em  u s tro jo w ym  p ro k la -  
m ującym  p o c zą te k  n o w ej e ry  socjalis tycznej. iJ^run- 
to w a ła  ona p ie rw sze  osiągnięcia w  d z ie jacn  b u d o w 
n ic tw a  socjalizm u.

K o n sty tu c ja  S ta lin o w s k a  Z S R R  z r. 1936 to  
k o n s tytu c ja  socjalizm u, k tó ry  odniósł zw yc ięs tw o . 
S tw o rzo n a  ona zo s ta ła  ,,w  w y n ik u  lik w id a c ji k a p ita 
lis tyczn ego  system u gospodarczego, zn ies ien ia  p ry 
w a tn e j w łasności n a rzę d z i i ś ro d kó w  p ro d u k c ji i zn ie 
sien ia  w y zy s k u  c z ło w ie k a  p rze z  c z ło w ie k a  . (a rt. 4)

R ó w n o cześn ie  ze zm ian am i w  ekon om ice  zm ien iła  
się s tru k tu ra  k la s o w a  spo łeczeństw a rad zieck ieg o . 
J ó ze f S ta lin  w  re fe ra c ie  sw oim  na te m a t p ro je k tu  
k o n s ty tu c ji s tw ie rd z ili łfN ie  m a juź k la sy  kap itaJ i- 
stów  w  d z ied z in ie  p rzem ysłu . N ie  m a już ku p có w  
i  sp ek u lan tó w  %v o broc ie  to w a ro w y m . W s zys tk ie  
k lasy  w y zy s k iw a c zy  zo s ta ły  w  te n  sposób zniesione

P o zo sta ła  k lasa  robotn icza .

P o zo s ta ła  k la sa  ch łop ów .
P o zo s ta ła  in te lig en c ja ."
K o n sty tu c ja  S ta lin o w s k a  u sta ła  n o w ą  s tru k tu rę  

k la so w ą  p ań s tw a  rad z ieck ieg o .
„ Z w ią z e k  R a d z ie c k ic h  R e p u b lik  S o cja lis tycznych  

stano w i socja lis tyczne pań stw o  ro b o tn ik ó w  i  ch ło 
p ó w " (a rt. 1 K o nst.). R o b o tn ic y  i  ch łop i spo łeczeń
s tw a  socjalis tycznego —  to  d w ie  za p rzy jaźn io n e  k la 
sy społeczne. R ó żn ice  m ię d zy  ty m i dw iem a, k la sa m i 

' a  w y ro s łą  z  ich  ś ro d o w iska  n o w ą  in te lig en c ją  lu d o 
w ą  za n ik a ją .

K o n s ty tu c ja  S ta lin o w s k a  jest w  is toc ie  sw ej k o n 
s ty tu c ją  lu d o w ą. W  niej zn a la z ła  swój w y ra z  socja
lis tyczn a  tw ó rczo ść  na jszerszych m as n aro d u  ra 
dzieck ieg o . N a ró d  p ro w a d z ił szero ką  dyskusję nad  
p ro je k te m , w n o s ił do n iego p o p ra w k i i  u w a g i, a k o n 
s ty tu c ji d a ł n a zw ę  S ta lin o w s k ie j od n a zw is k a  je j 
tw ó rc y . Z n aczen ie  p ra w n e  K o n sty tu c ji S ta lin o w s k ie j 
polega na tym , że  s tan o w i ona p o d staw o w e  ź ró d ło  
rad z iec k ie g o  socjalis tycznego p ra w a , fu n d am en t  
p ra w n y  całego u s taw o d a w s tw a  rad z iec k ie g o . W  n ie j 
z a w a rty  jest c a ło k s z ta łt  norm  o kreś la jących  ustró j 
społeczny i gospodarczy Z S R R , w  n ie j usta lo n y  zo
s ta ł d e m o k ra ty c zn y  system  o rg an ó w  w ła d z y  oraz  
rząd zen ia , k tó ry  zab ezp ie cza  u s taw o d aw stw o , a d m i
n is trac ję , sąd i n a d zó r nad p raw o rząd n o śc ią , zasady  
fu n kc jo n o w an ia  o rg an ó w  p a ń s tw a  o raz  p ra w a  i obo
w ią z k i o b y w a te li Z S R R .

K o n sty tu c ja  S ta lin o w s k a  s tano w i w y ra z  n a jb a r
dzie j k o n sekw en tn eg o  d e m o k ra ty zm u  —  d e m o k ra -  
tyzm u  socjalistycznego, k tó re g o  w łaśc iw o ść  po lega  
na tym , że  jest on d e m o k ra ty zm e m  n ie  ty lk o  fo rm a l
n ie, a le  i fa k ty c zn ie .

S o c ja lis tyczn y  d e m o k ra ty zm  w y ra ż a  w  sposób n a j
p e łn ie jszy  suw erenność n aro d u  rad z iec k ie g o  —  
p ie rw s zą  w  d zie jach  p ra w d z iw ą  suw erenność n aro 
du. „ C a ła  w ła d z a  w  Z S R R  n a le ży  do p racu jących  
m iast i w s i..."  (a rt. 3 K o n s ty tu c ji), S uw erenn ość ta  
o p ie ra  się n a  w y b ie ra ln o ś c i w s zys tk ic h  organów  
w ła d z y  p ań s tw o w e j od do łu  do szczytu  na  p o d staw ie  
w  p e łn i d em o kra tyczn eg o  system u w yb o rczeg o .

Ongiś id eo lo d zy  b u rżu azji w  w a lc e  p rz e c iw k o  feu - 
d a łiz m c w i ró w n ie ż  w y s u w a li id eę  suw erenności n a 
rodu. Id e a  ta  w y w a r ła  w p ły w  na  ro zw ó j te o r ii b u r-  
żu a zym o -d e m o k ra ty czn e j i  n a  k o n s ty tu c je  b u rżu a zy j-  
ne. F a k ty c z n ie  zaś „suw erenność n aro d u " p ro k la 
m ow ana p rze z  b u rżu azy jn e  ko n s ty tu c je  b y ła  i  jest 
suw erennością  k la so w ą  b u rżu a z ji. B u rżu a z ja  uszczu
p la  u d z ia ł n a ro d u  w  tzw . „ w o li p o w szechnej"  p rze z  
c a ły  szereg ogran iczeń fa k ty c zn y c h  i p raw n y ch  (cen
zus m a ją tk o w y  w  ró żn ych  k ra ja c h , w a ru n e k  s ta łe 
go zam ie s zka n ia  itd .).

S uw erenn ość n aro d u  w  w a ru n k a c h  rad z iec k ic h  
u rzeczyw is tn io n a  jest n a  p o d staw ie  rzeczyw iśc ie  
pow szechnego, rów nego, bezpośredniego p ra w a  w y -
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borczego w  ta jn ym  głosow aniu. K o n sty tu c ja  ra d z ie 
c ka  daje n aro d o w i p ra w o  stałe j k o n tro li nad sw oim i 
w y b rań ca m i, p ra w o  o d w o ły w a ira  p rzez  w yb o rcó w  
sw oich posłó w  w  p rzyp ad k u , gdy nie spełn ia ją  n a 
le ży c ie  sw oich o b o w ią zkó w . K o n sty tu c ja  rad z iec k a  
odrzuca zasadę tzw . „ ro zd z ia łu  w ła d z " , k tó ra  w  w a 
ru n kach  b u rżu azy jn ych  dopuszcza do faktycznego  
p rze c iw s ta w ia n ia  się w ła d z y  w y k o n a w c ze j w  oso
bach rząd u  —  organom  u staw o d aw czym  i do sku
p ian ia  w ję k a c h  rząd u  p e łn i rea ln e j w ła d z y  p ań stw o 
w e j. W  z S R R  R a d ą  M in is tró w , zgodnie z K o n sty tu - 
cją, „o d p o w ie d z ia ln a  jest p rzed  R a d ą  N a jw yższą  
Z S R R  i jej w in n a  sk ład ać  sp raw o zd an ia , a w  czasie  
m ięd zy  sesjami R a d y  N a jw yżs ze j —  p rzed  P rezyd iu m  
R a d y  N a jw yżs ze j Z S R R , k tó re m u  w in n a  jest s k ła 
dać sp raw o zd an ia"  (a rt. 65).

S uw erenność naro d u  rad z ieck ieg o  m a c h a ra k te r  
nie ty lk o  fo rm a ln o -p ra w n y , a le  i fa k ty c zn y . N a ró d  
ra d z ie c k i jest suw erenem  n ie  ty lk o  w  p ań s tw ie , lecz  
i w  ekon om ice . G ospod arczą  p od staw ę suw erenno- * 
ści naro d u  w  Z S R R  „s tan o w ią  socjalis tyczny system  
gospodarstw a i socjalis tyczna w łasność n a rzę d z i 
i ś ro d kó w  p ro d u k c ji..."  (a rt. 4) oraz w łasność socja
lis tyczn a, k tó ra  w ys tęp u je  a lb o  w  fo rm ie  w łasności 
p ań s tw a  (dobro ogó lnonarodow e), a lb o  w  fo rm ie  
w łasności sp ó łd zie łczo -ko łcb o zo w e j (w łasność k o ł
chozów , w łasność zjednoczeń spó łd zie lczych) (a rt. 5).

W łasność p ań stw o w a, c zy li dob ro  ogó lnonarodo
w e , s tan o w ią  m. in .: z iem ia, je j w n ę trze , w o d y , lasy, 
z a k ła d y  p rzem ysło w e , fa b ry k i, •kop aln ie  w ęg la  i ru 
dy, tra n s p o rt k o le jo w y , w o d n y  i p o w ie trz n y , b an k i, 
ś ro d k i łączności, o rg an izo w an e  p rze z  państw o  
w ie lk ie  p rzed s ięb io rs tw a  gospod arczo -ro lne  (sow- 
chozy, stacje m a s zy n o w o -tra k to ro w e ) (a rt. 6).

S po łeczne  p rzed s ięb io rs tw a  w  ko łch o zach  i o rga
n izac jach  spó łd zie lczych  z ich ż y w y m  i m a rtw y m  in 
w e n ta rze m , ja k  ró w n ie ż  w spólne  b u d o w le  s tan o w ią  
spo łeczno-so cja lis tyczną w łasność k o łc h o zó w  i o rg a 
n izac ji spó łd zie lczych .

K a ż d a  ro d z in a  (gospodarstw o) za tru d n io n a  w  k o ł
chozie, n ie za le żn ie  od c iągn ięc ia  ko rzy ś c i z p od sta
w o w eg o  dochodu ze społecznego gospodarstw a k o ł
chozu, pos iada w  osob‘stym  u ż y tk o w a n iu  odrębną  
d z ia łk ę  g ru n tu  i na osobistą, w łasność pod ręczn e go
spodarstw o (na w spom nianej d z ia łc e  gruntu ), ja k  
dom  m ieszka ln y , trzo d ę  p ro d u kcy jn ą , p ta c tw o  (ku ry , 
gęsi itp .) o raz d ro b n y  in w e n ta rz  w ie js k i —  zgodnie  
ze  s ta tu tem  a rte la  g o sp o d arczo -w ie jsk ieg o  (ko łchozu) 
(a rt. 7).

Z iem ia , zna jdu jąca  się w  posiadaniu  ko łch o zó w , 
w  sposób fo rm a ln o  p ra w n y  p rzech o d zi w  ich b e z 
p ła tn e  i b e z te rm in o w e  u ży tk o w a n ie , tj. n a  w ieczn e  
czasy (a rt. 8),

O b o k  socjalistycznego system u gospodarstw a, s ta 
n ow iącego  p anu jącą  form ę gospodarstw a w  ZS R R , 
p ra w o  dopuszcza ró w n ież  drobne p ry w a tn e  gospo
d a rs tw a  po jed yn czych  ch ło p ó w  (ro d zin ) i c h a łu p n i
ków^ o p a rte  na osobistej p rac y  gospodarza z w y łą 
czen iem  eksp lo atac ji cudzej p racy  (a rt. 9).

P ra w o  osobistej w łasności o b y w a te li do ich d o 
chodów  z p ra c y  o raz oszczędności, do dom u m iesz
ka ln eg o  i  pod ręczn ego gospodarstw a dom ow ego, do 
p rze d m io tó w  osobistego u ż y tk u  i osobistej w ygody, 
ja k  ró w n ie ż  p raw o  spad ko b ran ia  osobistej w łas n o 

ści o b y w a te li jest chronione w  p e łn i p rzez  u s taw o 
d aw s tw o  Z S R R  (art. 10).

W  celu  p o w iększen ia  bog actw a  społecznego, 
t iw a łe g o  podnoszenia m ateria ln eg o  i k u ltu ra ln e g o  
poziom u mas pracujących, u trw a le n ia  n iezaw is łośc i 
Z S R R  i um ocnien ia  jego zdolności obronnej —  p ań 
s tw o w y  p lan  gospodarczy k ie ru je  życ iem  gospodar
czym  Z S R R  (a rt. 11).

K o n sty tu c ja  S ta lin o w ska  rea lizu je  Socjalistyczny  
Hum anizm  polegający na tym , że w szystko , co w y 
tw a rz a ją  m asy pracujące , id z ie  na korzyść  narodu. 
S ta ło  się to m o żliw e  d latego, że sam naród jest su- 
w e re n e m  w  ekon om ice . N a ró d  ra d z ie c k i p rzez  so
c ja lis tyczn ą  gospodarkę i trw a łe  podnoszenie sił 
w y tw ó rc zy c n  fa k ty c zn ie  zab ezp iecza  p ra w a  c z ło w ie 
k a  i jego w olność. _ W szyscy bez w y ją tk u  o b y w a te 
le , ja k  p isa ł W ^ o d z in re rz  Len in , p o s taw ien i zosta li 
„ w  je d n a k o w y m  stosunku do środ ków  p ro d u kc ji ca
łego spo łeczeństw a..."  i „w szyscy o b y w a te le  m ają  je 
d n a k o w y  dostęp do p racy  p rzy  re a lizo w a n iu  społecz
nych śro d kó w  p ro d u kc ji, na społecznej z iem i, w  spo
łec zn yc h  fa b ry k a c h  itd . ‘‘.

Suwerenność i  rów noup raw n ien ie  narodów
W  o dróżn ien iu  od ko n s ty tu c ji p ań stw  b u rżu a zy j

nych, które^ są nacjonalis tyczne, tj. um acn ia ją  jeśli 
n ie  fo im a ln ie , to co na jm nie j fa k ty c zn ie  u p rz y w ile jo 
w an e  p o łożen ie  panującej narodow ości, K o n s ty tu c ja  
S ta lin o w ska , ja k  i p o p rzed n ie  k o n s tytu c je  ra d z ie c 
k ie , jest na  w skroś  in te rn ac jo n aln a . S tan o w i ona n a j
b ard z ie j ż y w y  d o ku m en t ró w n o u p ra w n ie n ia  n a ro 
dów , ich  b ra te rsk ieg o  sojuszu, um acniającego się na  
gruncie  oczyszczonym  od w y zy s k u  k a p ita lis ty c z 
nego.

W y ch o d ząc  z zasad le n in o w s ko -s ta lin o w s k ie j p o 
l i ty k i  n aro dow ościow ej K o n sty tu c ja  S ta lin o w s k a  
ustala  p raw o  każd eg o  narodu do w łasn e j n aro d o w e j 
państw ow ości. W  skład  Z S R R  w ch o d zi szesnaście 
d o b ro w o ln ie  zrzeszonych ró w n o u p raw n io n ych  re p u b 
lik  rad z iec k ic h , k tó re  z k o le i jednoczą szesnaście 
autonom icznych^ re p u b lik , d z ie w ięć  au tonom icznych  
re jo n ó w  i dziesięć o k rę g ó w  n aro d o w vch  (a rt. 13, 
22— 29-b  Konst.1.

K o n sty tu c ja  S ta lin o w sk a  u tw ie rd z a  w y n ik łą  z do
św iadczeń w ie lo n aro d o w eg o  p ań s tw a  z w ią z k o w ą  
fo rm ę organizacji (fed erac ję  ra d z iec k ą ), k tó re j zasad
ność p o p arta  zo s ta ła  w s p a n ia ły m i p rz e k ła d a m i b ra 
te rs tw a  i w s p ó łp ra c y  n aro d ó w , m o ż liw ym i jedvn ie  
na socjalis tycznej p o d staw ie . K o n sty tu c ja  Z S R R , 
zaró w n o  ja k  i k o n s tytu c je  w szys tk ich ' z w ią z k o w y c h  
i autonom icznych re p u b lk , p ro k la m u je , że w s ze lk a  
d ysk rym in a c ja  n aro dow ośc iow a i rasow a, jak  ró w 
n ież w s ze lk ie  głoszenie  ̂ rasow ej i naro d o w o śc io w ej 
w yłączn o śc i lub  n ien aw iśc i i  le k c e w a że n ia  są k a r a 
ne p rze z  p ra w o  fa rt. 1231.

K a ż d a  re p u b lik a  n aro d o w a  w  gran icach K o n s ty 
tucji S ta lin o w s k ie , (a rt. 14, 15) jest suw erenna i r e 
a lizu je  _ w ła d z ę  p ań s tw o w ą  sam odzie ln ie . Z S R R  
ochran-a  suw eren n e  p ra w a  re p u b lk  naro d o w ych .

K a ż d a  i «p u b lik a  n aro d o w a  posiada w łasn ą  k o n 
stytuc ję , u w zg lęd n ia jącą  szczególne ie j w łaśc iw o śc i 
i usta loną zgodnie z K o n sty tu c ją  Z S R R  (art. 16).

K a ż d a  re p u b lik a  n aro d o w a m a p raw o  w stęp o w ać  
w  bezpo śred n ie  stosunki z obcym i p ań stw am i, za -
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w ie ra ć  z  n im i u m o w y  o raz  w y s y ła ć  i  p rzy jm o w ać  
p rzed s ta w ic ie li d yp lo m atyczn ych  (a rt. 18 -a). K a żd a  
re p u b lik a  n aro d o w a  posiada w łasn e  rep u b likań sk i?  
form acje  w o jsko w e (a rt. 18-b).

K a żd a  re p u b lik a  n a ro d o w a  posiada p ra w o  sw o
bodnego w y s tą p ien ia  z  £ S R R  (a rt. 17).

T a k  szerokich  p ra w  nie posiadają  k an to n y  i stany  
w  żad n ym  b u rżu a zy jn ym  p ań s tw ie  zw ią zk o w y m  
(S zw a jc aria , S ta n y  Z jedn oczon e); o d w ro tn ie , w  p a ń 
stw ach  tych  sce n tra lizo w a n a  w ła d z a  p aństw a z w ią z 
ko w e g o  w c iąż w zras ta , a suw erenność re p u b lik  n a 
ro d o w ych  (k an to n ó w  itd .) jest fik c ją . T a k  szeroko  
zakro jo n e j suw erenności n ie  posiadają  ró w n ie ż  dom i
n ia  im p e riu m  B ry ty jsk ieg o .

P ań stw o  R a d z ie c k ie  usunęło zaco fan ie  uc iskanych  
p rzez  c ara t n a ro d ó w . S tw o rz y ło  pom yślne w a ru n k i 
ro zw o ju  re p u b lik  n aro d o w ych  pod w zg lęd em  p o li
tyczn ym , gospodarczym  i k u ltu ra ln y m . D z ię k i b ra 
te rs k ie j pom ocy n aro d u  rosyjskiego o d ro d z iły  się 
i  w y s z ły  na a renę h is to rii n a jb ard z ie j poniżone  
w  przeszłości naro d y. W ie le  n a ro d ó w  b. cesarstw a  
rosyjskiego zaczę ło  sw oją h is to rię  d o p ie ro  od W ie l 
k ie j P a źd z ie rn ik o w e j R e w o lu c ji S ocja lis tycznej.

3. P ra w a  człow ieka i  obyw ate la
D e m o k ra c ja  socjalis tyczna o tacza  n ie  sp o tykan ym  

d o tąd  szacunkiem  pracę , k tó ra  s tan o w i „o b o w ią zek  
i spraw ę honoru każd eg o  zdolnego do p rac y  o b y w a 
te la  w ed łu g  zasady: „ k to  n ie  p racu je , te n  n ie  je"  
(a rt. 12 konst.).

W  Z S R R  nie m a i n ie  m oże b yć  b ezro b o c ia , a lbo
w iem  is tn ie je  ta m  n a u k o w y , p lan o w y  system  o rg an i
za c ji e ko n o m ik i w  in teres ie  naro du . K o n sty tu c ja  
S ta lin o w sk a , op iera jąc  się na socja lis tycznym  syste
m ie o rgan izacji p racy , p o ręcza  p ra w n ie  o b y w a te lo m  
„p ra w o  do o trzym an ia  g w a ran to w an e j p rac y  z w y n a 
g rodzen iem  za  p racę  o d p o w ied n io  do je j ilości i ja 
kości" (a rt. 118). T a k ie  p ra w o  czyn i c z ło w ie k a  rze 
czyw iśc ie  w o ln y m , a  n ie  ty lk o  fo rm a ln ie  w o ln ym , 
ja k  to  m a m iejsce w  k ra ja c h  k ap ita lis ty c zn y ch , 
gdzie b e zro b o tn y  w ed łu g  ko n s ty tu c ji posiada „osobi
stą w o lność", a le  chodzi g łodny, n ie  zna jdu jąc  dla  
siebie pracy .

W  p rze c iw ie ń s tw ie  do przym u so w eg o  „w y p o c zy n 
k u ” , k tó ry  jest u d z ia łem  b e zro b o tn ych  w  k ra ja c h  k a 
p ita lis ty czn yc h , w  p rze c iw ie ń s tw ie  dô  s ta łe j groźby  
b ezro b o c ia  w iszące j nad pracu jącym i w  tych  k r a 
jach, K o n s ty tu c ja  S ta lin o w s k a  p ra w n ie  g w aran tu je  
w s zys tk im  lu d z io m  p rac y  p ra w o  do w ypoczynku^

W y ra z  tro sk i o c z ło w ie k a  s tano w i p rzep is  K o n 
sty tu c ji, p o ręcza jący  lu d z io m  p rac y  m a te ria ln e  za 
bezp ieczen ie  na starość, ja k  ró w n ie ż  n a  w yp ad e .: 
choroby  i u tra ty  zdolności do p racy . _

D e m o k ra c ja  ra d z ie c k a  o p iera  się n a  osiągnięciach  
w spółczesnej n a u k i i  k u ltu ry . K o n sty tu c ja  S ta lin o w 
ska p o ręcza  lu d zio m  p rac y  p raw o  do nauiri.  ̂ P ra w o  
to  zab ezp iecza  się p rzez  pow szechnie  o b o w ią z u je «  
n auczan ie , p rz e z  b ezp ła tn o ść  s iedm io le tn iego  n au 
czania, p rzez  system  p ań s tw o w ych  stypendiów,^ n a u 
kę  W szko łach  w  ję zy k u  o jczystym , organizację  
w  z a k ła d a c h  p racy  b e zp ła tn eg o  zaw odow ego , tecn  
nicznego i ro ln iczego  nau czan ia  (a rt. 121).  ̂ 7COT>

R e a liz a c ja  pow szechnego p ra w a  do n au k i w  ¿ S K K  
n iezm ie rn ie  ro zs ze rzy ła  h o ry zo n ty  ro zw o ju  n au k i,

te c h n ik i i sztu k i, w y z w a la ją c  n o w e  ta le n ty  w  sze
ro k ich  w a rs tw a c h  narodu.

S p o łeczeń stw o  o p arte  na e ksp lo atac ji dopuszcza
ło  do życ ia  um ysło w eg o  jedyn ie  szczupłe k o ło  w y 
b ran ych . S po łeczeń stw o  socjalis tyczne d ąży  do tego, 
by w szyscy o b y w a te le  b y li w c iąg n ięc i do  życia  um y
słow ego i po litycznego . O k re ś la ją c  drogę, ja k ą  
o tw ie ra  K o n sty tu c ja  p rzed  lu d źm i ra d z ie c k im i, J ó 
zef S ta lin  na X V I I I  Z jeźd z ie  P a r t i i  ośw iad czy ł:

„ M y  chcem y, ab y  w szyscy ro b o tn icy  i w szyscy  
ch łop i s ta li się lu d źm i k u ltu ra ln y m i i w y k s z ta łc o n y 
mi i m y z czasem  dokonam y tego.”

P o d s taw o w ą  zasadą d e m o krac ji jest zasada ró w 
ności. R a ze m  z hasłem  w olności i b ra te rs tw a  hasło  
rów ności to w a rzy s z y ło  ro z w o jo w i d e m o krac ji b u rżu -  
azyjnej. W  liczn ych  a k ta c h  p ra w n o -p a ń s tw o w y ch  
b u rżu az ja  w y k o rz y s ta ła  te  hasła, b y  p rzeko n ać , że  
ustrój b u rżu a zy jn y  jest „ s p ra w ie d liw y “ , a jedno cze
śnie by u k ry ć  ucisk i b e zp ra w ie  k laso w e.

W ło d z im ie rz  L e n in  w s k a z y w a ł, że „d e m o k rac ja  
b u rżu azy jn a  —  to  d e m o krac ja  napuszonych fra z e 
sów, u ro czys tych  słów , w ie lo m ó w n y c h  ob ietn ic , 
g ro m kich  haseł w olności i ró w n o śc i.,.“ ,

„ M ó w im y  ro b o tn iko m  i ch łop om  —  p isa! L en in  — • 
zry w a jc ie  m askę z tych  k ła m c ó w , o tw ie ra jc ie  oczy  
ty m  ślepcom . P y ta jc ie :

—  R ów ność ja k ie j p łc i z  ja k ą  p łc ią?
—  J a k ie g o  n a ro d u  z ja k im  naro d em ?
—  J a k ie j k lasy  z ja k ą  k lasą?
—  W o ln o ś ć  od ja k ie j n ie w o li a lbo  od n ie w o li ja 

k ie j k lasy?
—  W o ln o ść  d la  ja k ie j k la sy ? "
W  re fe ra c ie  n a  te m a t p ro je k tu  K o n sty tu c ji Jó ze f  

S ta lin  p o w ie d z ia ł:
„ M ó w ią  o rów ności o b y w a te li, zapom inając, że  n ie  

m oże być rze c zy w is te j rów ności m ięd zy  p rzed s ię 
b io rcą  i ro b o tn ik ie m , m ięd zy  o b s za rn ik iem  i c h ło 
pem , skoro  ci p ie rw s i posiadają  b o g actw o  i w agę po
lity c z n ą  w  sp o łeczeń stw ie , a c i o s ta tn i p o zb a w ie n i 
są jednego i drugiego, skoro  p ie rw s i są w y z y s k iw a 
czam i, a o s ta tn i w y z y s k iw a n y m i,“

W  Z S R R  n ie  m a w y z y s k iw a c z y . Is tn ie je  tara  ró w 
ność w s zys tk ic h  tych , k tó rz y  za jm u ją  się tw ó rc z ą  
i  społecznie  p o ży teczn ą  p racą , w  ich  stosunku do n a 
rzęd z i i ś ro d kó w  p ro d u kc ji, w e  w sp ó ln e j w o lności od 
w y zys k u .

W s zyscy  m ają  ró w n e  p ra w o  do w y k a z a n ia  sw oich  
zdolności i ta le n tó w . N ie  m a je d n a k  w  Z S R R  d ro b n o - 
b u rźu a zy jn e j rów ności m echan icznej. W szyscy  m ałą  
ró w n e  p ra w o  do o trzym an ia  od społeczeństw a d ó b r  
m a te ria ln y c h  w e d łu g  ilości ł  jakości w y k o n a n e j 
pracy .

K o n sty tu c ja  Z S R R  p o rę cza  ró w n o u p ra w n ie n ie  d la  
k o b ie t i m ężczyzn , d la  w s zys tk ic h  ras i naro d o w o śc i 
w e w s zys tk ic h  d zied z in ach  ż y c ia  społecznego, p ań 
stw ow ego, gospodarczego i k u ltu ra ln e g o  fa rt. 122  
i 123).

K o n sty tu c ja  S ta lin o w s k a  z  je j p o d s ta w a m i ustro ju  
rad z ieck ieg o  s tw o rzo n a  zosta ła  p rzez  n aró d  ra d z ie c 
k i, na k tó re g o  czele  k ro c zy  p a rt ia  L e n in a -S ta lin a , 
k ie ro w a n a  jed yn ie  słuszną m a rk s is to w s k o -le n in o w 
ską te o rią  ro zw o ju  społecznego. P a rt ia  s tan o w i 
aw an g ard ę  mas p racu jących , m ózg i duszę p aństw a  
rad z ieck ieg o . N a tc h n ę ła  ona naró d  do  szturm u na
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bastiony k a p ita liz m u  w  p a ź d z ie rn ik u  1917 r., ona  
m o b ilizo w a ła  m asy na obronę zdobyczy  P a źd z ie rn i
k a  w  w o jn ie  dom ow ej, ona s k ie ro w a ła  naród do o l
b rzym iego  b u d o w n ic tw a  socjalis tycznego,’ ona p o p ro 
w a d z iła  m asy n aro d u  rad z ieck ieg o  do zw yc ięs tw a  
nad h itle ro w s k im  w ro g iem  w  W ie lk ie }  W o jn ie  O jc zy 
źn ianej,

W  szeregach W K P  (b) m aszeru je  ponad sześć m i
lio n ó w  c z ło n k ó w  i k an d yd a tó w , p rz y  czym  znaczna  
ich  ilość w s ta n iła  do P a rt ii w  ła ta c h  n a jw iększych  
dośw iadczeń W o jn y  O jczyźn ian e j.

O to  dlaczego K o n sty tu c ja  Z S R R , okreś la jąc  ro lę  
organizacy j społecznych w  p ań stw ie  ra d z iec k im , 
rów nocześnie  w  a rt. 126 p od kreś la , że „n a jb ard z ie j 
a k ty w n i i uśw iadom ien i o b y w a te le  z szeregów  k la s y  
ro b o tn icze j i innych w a rs tw  pracu jących  jedno czą  
się w e  W s z e c h z w ią z k o w e j*  K o m u n istyczn ej P a r t i i  
(bo lszew ikó w ), k tó ra  s tano w i p rzo d u jący  o d d zia ł lu 
dzi p rac y  w  ich w a lc e  o u trw a le n ie  i ro zw ó j ustro ju  
socjalis tycznego i jest k ie ro w n ic zy m  ośro dkiem  
w s z y s tk ic h  społecznych i p ań s tw o w ych  organ izacy j 
lu d z i p ra c y “ .

H e n ry k  Św iątkow ski

Marksistowsko - leninowska teoria klas
i walki klasowej

M a rk s is to w s k o -le n in o w s k a  te o r ia  w a lk i  k la s o w e j ro z 
w i ja ła  się i  u t r w a la ła  w  w a lc e  z b u rż u a z y jn ą  i  re fo r m i-  
styc zn ą  te o r ią  postępu , w  m y ś l k tó re j postęp  m ożna  b y 
ło  osiągnąć ty lk o  p o p rze z  „s o lid a rn o ś ć “ i  „w s p ó łp ra c ę “ 
w s zy s tk ic h  k la s  sp o łec ze ń s tw a  b u rżu a z y jn e g o . L e n in  
i  S ta lin  p rz e ję l i  i  ro z w in ę li  m a rk s is to w s k ą  n a u k ę  o 'w a l 
ce k la s o w e j ja k o  g łó w n e j s ile  ro z w o jo w e j h is to r ii  i  zd e 
m a s k o w a li b u r ż u a z y jn ą  is to tę  re fo rm is ty c z n e j te o r ii  
p o je d n a n ia  k la s , te o r i i  w s p ó łp ra c y  p ro le ta r ia tu  i  b u r -  
ż u a z ji  * ) .

„ W e d łu g  ząsad s o c ja lizm u , t j .  m a rk s iz m u  (o  n ie m a r k -  
s is to w s k im  s o c ja lizm ie  n ie  m o żn a  n a w e t m ó w ić  p o w a ż 
n ie )  —  p is a ł L e n in  —  is to tn y m  m o to re m , h is to r ii  je s t re 
w o lu c y jn a  w a lk a  k la s ;, re fo r m y  są u b o c zn y m  re z u lta te m  
te j w a lk i ,  u b o c zn y m  d la teg o , p o n ie w a ż  są w y ra z e m  n ie 
u d a n y c h  p ró b  o s ła b ie n ia , za ła g o d ze n ia  te j w a tk i  itd . W e 
d łu g  tw ie rd z e ń  b u rż u a z y jn y c h  f ilo z o fó w  m o to re m  p o s tę 
p u  je s t so lidarność  w s zy s tk ic h  c z y n n ik ó w  spo łeczn ych , 
k tó re  z d a ją  sobie s p ra w ę  z „n ied o sk o n a ło ś c i“  te j lu b  
o w e j in s ty tu c ji .  P ie rw s z a  n a u k a  je s t m a te r ia lis ty c z n a ,  
d ru g a  —  id e a lis ty c zn a . P ie rw s z a  o k re ś la  ta k ty k ę  p ro le 
ta r ia tu  w e  w s p ó łc ze sn yc h  p a ń s tw a c h  k a p ita lis ty c z n y c h .  
D ru g a  —  ta k ty k ę  b u r ż u a z ji .“  (P is m a . T .  I I ,  s tr. 54. W y 
d a n ie  4 -e ) .

W sp ó łc ze ś n i p ra w ic o w i socja liśc i w y r z e k a ją  się p rz y  
k a ż d e j sposobności id e i w a lk i  k la s o w e j i  pod s z ta n d a re m  
„ s o c ja lizm u  d e m o k ra ty c zn e g o “ t r w a ją  w c ią ż  p rz y  b u r -  
ż u a z y jn e j te o r ii  „ s o lid a ry z m u “ społecznego. P ra w ic o w i  
so cja liśc i b o ją  się ś m ie r te ln ie , a b y  a n i je d e n  w ło s  n ie  
s p ad ł z  g ło w y  m o n o p o lis tó w  i  a b y  n ie  u s zc zu p lić  choćb y  
w  d ro b n e j m ie rz e  in te re s ó w  w y z y s k iw a c z y . B y ło b y  to  
ic h  zd a n ie m  „ p o d w a ż a n ie m  d e m o k ra c ji“ . T w ie rd z ą , że  
są z w o le n n ik a m i s o c ja lizm u , z a p e w n ia ją c  za ra ze m  ro b o t
n ik ó w , że  s o c ja lizm  m o że  b y ć  o s ią g n ię ty  ty lk o  w  d ro d ze  
w s p ó łp ra c y  z  k a p ita lis ta m i. S to s u ją  ty lk o  te  ś ro d k i, k tó 
re  a p ro b u je  b u rż u a z j a i  k tó re  są k o rz y s tn e  d la  k a p ita łu .

P rz y w ó d c a  a n g ie ls k ic h  la b o u rz y s tó w  A tt le e  tw ie rd z i,  że 
d ro g a  do s o c ja lizm u  w ie d z ie  p rz e z  p o łą c ze n ie  k a p ita l iz 
m u  z „g o s p o d a rk ą  p la n o w ą “ . B ro n ią c  te j  sam ej id e i n ie 
n a ru s za ln o ś c i k a p ita łu  te o re ty k  P a r t i i  P ra c y  Ł a s k y  p o 
u cza  b u rż u a z ję  a n g ie ls k ą , a b y  w s p ó łp ra c o w a ła  z  ro b o t
n ik a m i c e le m  u n ik n ię c ia  re w o lu c ji  sp o łeczn e j.

O d rz u c a ją c  id e ę  w a lk i  k la s o w e j i  h e g e m o n ii p ro le ta 
r ia tu  p ra w ic o w i socja liśc i p o m a g a ją  w  g ru n c ie  rze c zy

* )  Autor zamicszczoneeo niżej artykułu  jest znanym teorety
kiem  i publicystą radsieuś’ a.

b u r ż u a z ji  ra to w a ć  k a p ita liz m . N a  żą d a n ie  b u rż u a z ji  w y 
s u n ę li tezę  o „ s o c ja liz m ie  d e m o k ra ty c z n y m “  licząc , że  
ic h  fra z e s y  o d e m o k ra c ji i  s o c ja lizm ie  u t rz y m a ją  m as y  
w  n ie w o li b u rż u a z ji ,  z a trą  sprzeczności k la s o w e  społe
c ze ń s tw a  b u rżu a z y jn e g o  i  o s ła b ią  w a lk ę  k la s o w ą . „S o 
c ja liz m  d e m o k ra ty c z n y “ n ie  je s t n ic z y m  in n y m  ja k  t y l 
k o  te o re ty c z n ą  i  p ra k ty c z n ą  n e g ac ją  p rz o d u ją c e j r o li  
p ro le ta r ia tu  w  w a lc e  o s o c ja lizm  o ra z  chęc ią  p o d p o rzą d 
k o w a n ia  p ro le ta r ia tu  b u rż u a z ji. „ S o c ja liz m  d e m o k ra ty c z 
n y “ je s t o rę żem  b u r ż u a z ji  w  w a lc e  z  s o c ja lizm e m  o u t r z y 
m a n ie  k a p ita liz m u .

M a rk s iz m  -  le n in iz m  u c zy , że  o g ó ln a  zasada re w o lu c ji  
s o c ja lis ty c zn e j po lega  n a  o b a le n iu  p rze m o cą  w ła d z tw a  
k la s  w y z y s k u ją c y c h  i  u s ta n o w ie n iu  d y k ta tu r y  p ro le ta 
r ia tu .  T y lk o  k la sa  ro b o tn ic za  z m a rk s is to w s k o  -  le n in o w 
s ką  p a r t ią  n a  czele  je s t zd o ln a  do p o k ie ro w a n ia  w a lk ą  
k la s o w ą  z  w y z y s k iw a c z a m i i  d o p ro w a d ze n ia  je j  do z w y 
c ięsk iego  f in a łu ,  do z je d n o c ze n ia  ń ie p ro le ta r ia c k ic h  m as  
p ra c u ją c y c h , w y c h o w a n ia  ic h  i  z b liż e n ia  ic h  do socja 
liz m u .

S łuszność te j o g ó ln e j zas ad y  re w o lu c ji  s o c ja lis ty c zn e j 
zo sta ła  p o tw ie rd z o n a  w  to k u  ro z w o ju  h is to ry czn e g o . 
W ie lk a  L is to p a d o w a  R e w o lu c ja  S o c ja lis ty c zn a  w  Z S R R  
i  zw y c ię s tw o  u s tro ju  s o c ja lis ty czn eg o  z a d o k u m e n to w a ły  
p ra w d ę  ż y c io w ą  m a rk s is to w s k o  - le n in o w s k ie j n a u k i  
o d y k ta tu rz e  p ro le ta r ia tu . T o w a rz y s z  S ta lin  w s k a z a ł, że 
L is to p a d o w a  R e w o lu c ja  S o c ja lis ty c zn a  w  k la s y c z n y  spo
sób z re a liz o w a ła  le n in o w s k ą  te o r ię  d y k ta tu r y  p ro le ta 
r ia tu .

T e za  o kon ieczn ośc i d o p ro w a d z e n ia  w a lk i  k la s o w e j do 
fa z y  d y k ta tu r y  p ro le ta r ia tu  je s t k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  
m a rk s is to w s k o  -  lć n in o w s k ie j te o rii p rze k s z ta łc e n ia  spo. 
łe c ze ń s tw a  b u rż u a z y jn e g o  w  s o c ja lis ty czn e . M a rlc s iz m -  
le n in iz m  n ie  zg ad za  się z o p o rtu n is ty c z n y m  u ję c ie m , 
v / m y ś l k tó re g o  p rze jś c ie  od k a p ita liz m u  do s o c ja liz m u  
m oże n a s tą p ić  w  sposób p o k o jo w y , w  d ro d ze  w y b o ró w  
p a r la m e n ta rn y c h .

W ia d o m o , że w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  w ła d z a  b u r .  
ż u a z ji o p ie ra  się n a  b e z lito s n y m  uc is k u  w y z y s k iw a n y c h  
m as p ra c u ją c y c h  p rze z  k la s y  w y z y s k iw a c z y . D e m o k ra 
ty c zn e  in s ty tu c je  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  są ty lk o  
p a ra w a n e m , k tó r y  p rz e s ła n ia  d y k ta tu rę  b u rż u a z ji o ra z  
je j  n ie o g ra n ic zo n ą  w ła d z ę  n a d  lu d ź m i p ra c y . Ż a d n e  
w y b o r y , żaden p a r la m e n t n ie  m ogą  od e b ra ć  b u rż u a z ji  
w ła d z y  an i z lik w id o w a ć  p rze m o c y  k a p ita łu . K la s a  ro b o t,  
n ic za  w a lc z y  o p ra w a  d e m o k ra ty c zn e , a b y  p o lepszyć  w a -
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ru n  k i  w a l ld  o s o c ja lizm . P ra w ic o w i socja liśc i, k tó r z y  
tw ie rd z ą , że m o żn a  znieść k a p ita lis ty c z n e  n ie w o ln ic tw o  
w  d ro d ze  p a r la m e n ta rn e j,  s trzeg ą  ty lk o  d y k ta tu r y  b u r -  
ż u a z j i  p rze d  o b a le n ie m  je j  p rze z  p ro le ta r ia t .  P rzem o c  
b u r ż u a z ji  nad  m as a m i p ra c u ją c y m i m oże być  z lik w id o 
w a n a  ty lk o  p rze z  re w o lu c y jn ą  w a lk ę  k la s o w ą .

„ D y k ta tu r a  p ro le ta r ia tu  —  m ó w ił  L e n in  —  oznacza  
o b a le n ie  b u rż u a z ji p rze z  je d n ą  k lasę , p rze z  p ro le ta r ia t ,  
p rz y  ty m  p rze z  jeg o  re w o lu c y jn ą  a w a n g a rd ę . Ż ą d a n ie , 
a b y  a w a n g a rd a  ta  p o zy s k a ła  sobie u p rze d n io  w iększość  
n a ro d u  w  d ro d ze  w y b o ró w  do p a r la m e n tó w  b u r ż u a z y j-  
n y c h , in s ty tu c ji  b u rż u a z y jn y c h  itd ., a w ię c  w  d ro d ze  
w y b o ró w , p rz y  ró w n o c ze s n y m  is tn ie n iu  n ie w o ln ic tw a  n a 
je m n e g o , w y z y s k iw a c z y , pod ich  u c is k ie m , p rz y  ró w n o 
c ze sn y m  is tn ie n iu  w łasno ści p ry w a tn e j ś ro d k ó w  p ro d u k 
c j i  —  żą d a n ie  ta k ie  lu b  p rz e w id y w a n ie  oznacza w  g ru n 
c ie  rzec zy  p o rzu c e n ie  zasady  d y k ta tu r y  p ro le ta r ia tu  
i  fa k ty c z n e  p rz e ję c ie  p u n k tu  w id z e n ia  d e m o k ra c ji  b u r -  
ż u a z y jn e j.“ (P is m a . T .  X X V ,  s tr. 3 0 7 ).

D o ś w ia d c ze n ie  h is to ry c zn e  w y k a z u je , że  b u rż u a z ja  d y 
s p o n u je  p rz y  „ n a jb a rd z ie j d e m o k ra ty c zn y c h  w y b o ra c h “ 
ty s ią c e m  sposobów  w y w ie r a n ia  n a c is k u  n a  w y b o rc ó w , 
ty s ią c e m  w y b ie g ó w  d la  o s zu k a n ia  m as i  w y p ro w a d z e n ia  
w  p o le  w y b o rc ó w . J a k  d łu g o  b u rż u a z ja  bę d z ie  s k u p ia ła  
w  sw o ich  rę k a c h  c a ły  a p a ra t p a ń s tw o w y , w s zy s tk ie  
d ź w ig n ie  życ ia  gospodarczego, w s z y s tk ie  ś ro d k i p ro p a 
g a n d y , ta k  d łu g o  b ę d z ie  ona  p o s iad a ła  w  k a ż d y m  p a r la 
m e n c ie  w iększość  s w o ich  lu d z i, s w o ich  pos łusznych  
a g e n tó w . D o p ie ro  po o b a le n iu  w ła d z y  w y z y s k iw a c z y  
i  w y z w o le n iu  m as spod eko n o m ic zn eg o , p o lity c zn e g o  
i  d u c h o w eg o  u c is k u  p rz e z  a w a n g a rd ę  k la s y  ro b o tn ic ze j,  
p o p a rte j w iększo śc ią  te j k la s y , b ę d z ie  m o żn a  p ro w a d z ić  
s ze ro k ą  p o lity c z n ą  a k c ję  u ś w ia d a m ia ją c ą  i  z je d n o czyć  
o lb rz y m ie  m as y  p ra c u ją c y c h  w o k ó ł p ro le ta r ia tu , d o p ie ro  
w te d y  p ra w d z iw a  w o la  lu d n o ś c i p ra c u ją c e j zn a jd z ie  
s w ó j n ie s k rę p o w a n y  w y ra z .

M a rk s iz m - le n in iz m  p rz e w id z ia ł,  a W ie lk a  R e w o lu c ja  
L is to p a d o w a  p o tw ie rd z iła  naoczn ie , że po o b a le n iu  w ła 
d z y  w y z y s k iw a c z y  w a lk a  k la s o w a  n ie  u s ta je , le c z  jeszcze  
b a rd z ie j zao s trza  się.

„P rz e jś c ie  od k a p ita l iz m u  do k o m u n iz m u  —  p o w ia d a  
L e n in  —  s ta n o w i c a łą  e p o kę  h is to ry c zn ą . D o p ó k i n ie  je s t  
ona zakończo na, d o p ó ty  w y z y s k iw a c z e  ż y w ią  n ie w ą tp l i 
w ie  n a d z ie ję  na re s ta u ra c ję , p rz y  c zy m  n a d z ie ja  ta  p rz e 
k s z ta łc a  się w  p ró b y  re s ta u ra c ji. P o  p ie rw s z e j p o w a żn e j 
p o rażce  z w y c ię że n i w y z y s k iw a c ze , k tó rz y  n ie  spodzie 
w a l i  się n o w e j k lę sk i,, n ie  w ie r z y l i  w  n ią  i  n ie  dopu szcza li 
m y ś li o n ie j,  r z u c a ją  się z  d z ie s ię c io k ro tn ą  e n e rg ią ,  
z w ś c ie k ły m  za p a łe m , ze sp o tę g o w an ą  s to k ro tn ie  n ie n a 
w iś c ią  w  bó j o o d zy s k a n ie  u trac o n e g o  „ r a ju “ , o s w o je  
ro d z in y , k tó ry m  ży ło  się ta k  s łod ko  i k tó re  zo s ta ją  te ra z  
ska za n e  p rze z  „ m ę ty  lu d o w e “ n a  ru in ę  i m ę k ę  (c z y li  n a  
p ra c ę ) . Z a  w y z y s k iw a c z a m i -  k a p ita lis ta m i w le c ze  się 
s ze ro k a  m asa d ro b n o m ie s zc za ń s tw a , k tó re  —  ja k  tego  
u c zą  d z ie s ią tk i la t  d o ś w ia d cze ń  d z ie jo w y c h  w e  w s z y s t
k ic h  k ra ja c h  —  c h w ie je  się i  w a h a , d z is ia j id z ie  za p ro 
le ta r ia te m , ju t r o  lę k a  się tru d n o ś c i p rz e w ro tu , w p a d a  
w  p a n ik ę  na s k u te k  p ie rw s z e j p o ra ż k i czy też  n ie p o w o 
d ze n ia  ro b o tn ik ó w , d e n e rw u je  się, rzu c a  się, u ty s k u je ,  
p rze c h o d z i z jed n eg o  obozu do d ru g ie g o ... j a k  nasi m ie ń -  
s ze w ic y  lu b  e s e rzy .“ (T .  X I I I ,  s tr. 3 5 5 ).

D o ś w ia d c ze n ia  re w o lu c ji  s o c ja lis ty c zn e j w  Z S R R  w y 
k a z u ją , że k la sa  ro b o tn ic za  m o g ła  odegrać  p rzo d u ją c ą  
ro lę  w  s o c ja lis ty c zn e j p rz e b u d o w ie  spo łeczn ej i osiągnąć  
zw y c ię s tw o  s o c ja liz m u  ty lk o  d z ię k i b e z lito s n e m u  z d ła 

w ie n iu  o p o ru  k la s  w y z y s k iw a c z y . Z w y c ię ż o n e  p rz e z  R e 
w o lu c ję  L is to p a d o w ą  k la s y  w y z y s k iw a c z y  o rg a n iz o w a ły  
p rz y  pom o cy  z a g ra n ic zn y c h  im p e r ia lis tó w  z b ro jn y  o pór 
p rz e c iw k o  w ła d z y  ra d z ie c k ie j.  W o jn a  d o m o w a  b y ła  
o s trą  fo rm ą  w a lk i  k la s o w e j p ro le ta r ia tu  z  b u rż u a z ją  
i  o b s z a rn ik a m i. R o zb ic ie  s ił w e w n ę trz n e j k o n tr r e w o lu c ji  
i  z a g ra n ic zn y c h  in te rw e n tó w - im p e r ia lis tó w  b y ło  z a ra 
zem  h is to ry c z n y m , o ś w ia to w y m  zn a c ze n iu  z w y c ię s tw e m  
p ro le ta r ia tu  w  w a lc e  k la s o w e j z  k a p ita liz m e m . A le  i  p ó 
ź n ie j w a lk a  k la s o w a  n ie  u s ta ła , p r z y ję ła  ty lk o  in n e  
fo rm y .

D e c y d u ją c y  w p ły w  n a  zw y c ię s tw o  s o c ja liz m u  i  l i k w i 
d a c ję  k la s  p a s o ży tn ic zy c h  m ia ła  re a liz a c ja  łe n in o w s k o -  
s ta lin ó w s k ie j p o l i ty k i  w  za k re s ie  s o c ja lis ty czn eg o  u p rz e 
m y s ło w ie n ia  k r a ju  i  k o le k ty w iz a c ji  ro ln ic tw a , a lb o w ie m  
re a liz a c ja  te j p o l i ty k i  z g o to w a ła  c a łk o w itą  za g ła d ę  e le 
m e n to m  k a p ita lis ty c z n y m  w  m ieś c ie  i  n a  w s i. Z g o ła  n ie  
p rz y p a d k o w o  e le m e n ty  k a p ita lis ty c z n e , im p e r ia liś c i za 
g ra n ic z n i i  ic h  s łu ż a lc y -tro c k iś c i i  b u c h a r in o w c y  —  z w a l
c za li ta k  z a c ie k le  u p rz e m y s ło w ie n ie  k r a ju  i  k o le k ty w i
zac ję  ro ln ic tw a .

P a r t ia  b o ls ze w ic k a  s ta n ę ła  p o  ra z  p ie rw s z y  w  h is to r ii  
p rz e d  o lb rz y m im  za d a n ie m  o rg a n iz a c y jn y m  za ło że n ia  
fu n d a m e n tó w  g o s p o d a rk i s o c ja lis ty c zn e j, s o c ja lis ty c zn e j 
p rz e b u d o w y  d ro b n eg o  p rz e m y s łu  i  u t r w a le n ia  s o c ja li
s tyc zn e j d y s c y p lin y  p ra c y . W  re a liz a c ji  ty c h  w ie lk ic h  
zad a ń  u w y d a tn iła  s ię w y ra ź n ie  ro la  k la s y  ro b o tn ic ze j 
ja k o  tw ó rc y  n o w eg o  s o c ja lis ty czn eg o  s p o łec ze ń s tw a. 
S p e łn ie n ie  ty c h  za d a ń  b y ło  n ie m o ż liw e  b ez  p rz e ję c ia  k ie 
ro w n ic tw a  p a ń s tw e m  p rz e z  k la s ę  ro b o tn ic zą .

K la s a  ro b o tn ic za  m o g ła  o degrać  h is to ry c z n ą  ro lę  ty lk o  
pod  k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  b o ls ze w ic k ie j. P a r t ia  bo lsze 
w ic k a  ro z b iła  w s z y s tk ie  u g ru p o w a n ia  a n ty łe n in o w s k ie  
i w z m o c n iła  jed n o ść  w  szeregach  k la s y  ro b o tn ic ze j. 
W p ły w  m ie ń s z e w ik ó w  i  in n y c h  s łu ż a lc ó w  b u rż u a z ji  
w  k la s ie  ro b o tn ic ze j zosta ł w  zasad zie  z lik w id o w a n y  
jeszcze  p rze d  re w o lu c ją  s o c ja lis ty c zn ą , co p rz e z w y c ię ż y ło  
ro z ła m  w e w n ą trz  k la s y  ro b o tn ic ze j. N ie p o d z ie ln e  p rz e 
w o d n ic tw o  je d n e j p a r t i i  —  p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j —  b y ło  
rę k o jm ią  z w y c ię s tw a  re w o lu c ji  s o c ja lis ty c zn e j i  s u kce 
sów  k la s y  ro b o tn ic ze j w  b u d o w ie  s p o łec ze ń s tw a  s o c ja 
lis ty c zn e g o .

„ W y c h o w u ją c  p a r t ię  ro b o tn ic zą  —  u c z y ł L e n in  —  
m a rk s iz m  w y c h o w u je  a w a n g a rd ę  p ro le ta r ia tu  zd o ln ą  do  
o b ję c ia  w ła d z y  i  p o p ro w a d z e n ia  lu d u  do s o c ja lizm u , do  
tw o rz e n ia  i  o rg a n iz o w a n ia  n o w eg o  u s tro ju , do o b ję c ia  
ro l i  n a u c zy c ie la , k ie ro w n ik a  i  w o d za  w s z y s tk ic h  p ra c u 
ją c y c h  i  w y z y s k iw a n y c h , ta m  g d z ie  c h o d z iło  o zb u d o 
w a n ie  w ła s n e g o  ży c ia  społecznego w b r e w  i  p rz e c iw  b u r 
ż u a z ji .“  (P is m a . T .  X X I ,  s tr. 3 8 6 ) .

L e n in  u c zy ł, że w  o k res ie  p rz e jś c io w y m  m ię d z y  k a p i 
ta liz m e m  i s o c ja lizm e m , w  o k re s ie  z a c ie k łe j w a lk i  k la s y  
ro b o tn ic ze j z w y z y s k iw a c z a m i, w  o k re s ie  w a lk i  z ż y w io 
ła m i d ro b n o m ie s zc za ń s k im i —  w zró s ło  n ie z m ie rn ie  zn a 
czen ie  zasady  p a rty jn o ś c i i  d y s c y p lin y  p a r ty jn e j .  L e n in  
p oucza ł, że n e g o w a n ie  p a rty jn o ś c i i d y s c y p lin y  p a r ty jn e j  
je s t ró w n o zn a c zn e  z ro z b ro je n ie m  p ro le ta r ia tu  n a  k o 
rzyść b u rż u a z ji .

Rozw ijając leninowskie idee kierow niczej ro li p a rtii 
Stalin  w ykaza ł wszechstronnie, że partia jest najwyższą  
form ą klasowego zjednoczenia proletariatu , że jest w  ręku  
klasy robotniczej głównym  narzędziem , które służy do 
w yw alczenia d ykta tu ry  pro letariatu  oraz do je j u trzy 
mania i rozszerzenia.

„ A le  co to zn ac zy  - -  „ u trz y m a ć “ i  „ ro zs ze rzy ć “ d y k t a 



tu rę ?  —  m ó w ił  S ta lin . —  T o  zn a c zy  — ■ w p o ić  w  w ie lo 
m ilio n o w e  m a s y  p ro le ta r iu s z y  d u c h a  d y s c y p lin y  j  o rg a 
n iz a c ji;  to  zn a c zy  —  s tw o rzy ć  w  m asach  p ro le ta r ia c k ic h  
w ią z a d ło  i  o s to ję  p rz e c iw k o  ro z k ła d o w y m  w p ły w o m  
ż y w io łu  d ro b n o m ies zczań s k ie g o  i  p rz y z w y c z a je n io m  
d ro b n o m ie s zc za ń s k im ; to  zn ac zy  —  w zm o c n ić  o rg a n iz a 
to rs k ą  p ra c ę  p ro le ta r iu s z y  n a d  w y c h o w a n ie m  n a  n o w o  
i  p rz e ro b ie n ie m  w a r s tw  d ro b n o m ie s zc za ń s k ic h ; to  znaczy  
—  p om óc m as o m  p ro le ta r ia c k im  w y c h o w a ć  s ieb ie  ja k o  
s iłę  zd o ln ą  do zn ie s ie n ia  k la s  i  p rz y g o to w a n ia  w a ru n k ó w  
do o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji  s o c ja lis ty c zn e j. A le  n ie  podo bna  
dokonać tego  w s zy s tk ie g o  b ez  p a r t i i ,  s iln e j s w ą  z w a r 
tością  i  d y s c y p lin ą .“  („ Z a g a d n ie n ia  le n iru z m u “ . S tr .  72. 
W y d a n ie  1 1 -e ) .  * )

P o d  w o d z ą  p a r t i i  L e n in a -S ta lin a  k la s a  ro b o tn ic za  do
k o n a ła  s o c ja lis ty c zn e j p rz e b u d o w y  sp o łec ze ń s tw a  w  za 
c ie k łe j w a lc e  k la s o w e j z  e le m e n ta m i k a p ita lis ty c z n y m i  
i  ic h  a g e n tu ra m i. L e n in  i  S ta l in  w y c h o w y w a li  s ta le  
p a r t ię  w  d u c h u  m a rk s is to w s k ie j te o r ii  k la s  i  w a lk i  k la 
s o w e j. P a r t ia  b o ls ze w ic k a  o d rz u c iła  i  o b a liła  k a p itu la n -  
c k ie  te z y  b u c h a rin o w c ó w , k tó r z y  tw ie r d z i l i ,  że  e ie m e n ty  
k a p ita lis ty c z n e  w ro s n ą  b e z  w a lk i  w  s o c ja lizm . S ta l in  
w y k a z a ł  słuszność te z y  m a rk s is to w s k o  -  le n in o w s k ie j,  
k tó r a  g łos i, że  e le m e n ty  k a p ita lis ty c z n e  i  k o rz e n ie  k a p i
ta liz m u  m o g ą  b yć  p o d c ię te  ty lk o  w  d ro d ze  z a c ię te j w a lk i  
k la s o w e j.

„ C z y  m o ż n a  w y ru g o w a ć  k a p ita lis tó w  i  u n ic e s tw ić  
k o rz e n ie  k a p ita l iz m u  b ez  za c ię te j w a lk i  k la s o w e j?  N ie ,  
n ie  m o żn a . C z y  m o ż n a  znieść k la s y  o p ie ra ją c  się na te o r ii  
i  p ra k ty c e  w r a s ta n ia  k a p ita lis tó w  w  s o c ja lizm ?  N ie ,  n ie  
m o żn a . T a k a  te o r ia  i  p r a k ty k a  m o że  ty lk o  k u lty w o w a ć  
i  u w ie c z n ić  k la s y , g d y ż  p rz e c z y  te o r ii  w a lk i  k la s o w e j.“ 
(J .  S ta lin . „ Z a g a d n ie n ia  ie n in iz m u “ , s tr. 2 2 8 ) .

A b y  z lik w id o w a ć  k la s y  w y z y s k u ją c e  i  pod c iąć  k o rz e n ie  
k a p ita l iz m u , trz e b a  b y ło  n ie  ty lk o  zn iszczyć  o b s z a rn ik ó w  
i  k a p ita lis tó w , le c z  ta k ż e  p rz e b u d o w a ć  d ro b n ą  p ro d u k c ję  
i  p rze s zk o lić  d ro b n y c h  p ro d u c e n tó w . D o p ó k i n a  w s i  
p rz e w a ż a ła  d ro b n o to w a ro w a  p ro d u k c ja , d o p ó ty  is tn ia ł  
k a p ita l iz m , p o n ie w a ż  d ro b n a  p ro d u k c ja  —  ja k  m ó w ił  
L e n in  —  ro d z i s ta le , co d z ie n n ie , co g o d z in a , ż y w io ło w o  
i  w  s k a li m a s o w e j k a p ita l iz m  i  b u rż u a z ję ,

W  1917 r . ,  »kiedy p a r t ia  g ro m a d z iła  jeszcze  i  p rz y g o to 
w y w a ła  s iły  d la  re w o lu c ji  s o c ja lis ty c zn e j, L e n in  p is a ł 
w  „ P ra w d z ie “ : „ N ie  m o ż e m y  ta ić  a n i p rz e d  c h ło p a m i, 
a n i ty m  b a rd z ie j p rz e d  p ro le ta r iu s z a m i i  p ó łp ro le ta r iu -  
sza m i, że  d ro b n a  g o s p o d a rk a , za c h o w u ją c  go sp o d arkę  
to w a ro w ą  i  k a p ita l iz m , n ie  zd o ła  u w o ln ić  lu d zk o ś c i od  
n ę d z y  m as —  żę tr z e b a  m yś leć  o p rz e jś c iu  do g o s p o d a rk i 
w ie lk ie j  na ra c h u n e k  p a ń s tw o w y .“  (P is m a . T .  X X ,  
s tr. 1 9 4 ). ' [

L e n in  n ie ra z  p o w ta rz a ł ¡bo z w y c ię s tw ie  re w o lu c ji  so
c ja lis ty c z n e j, że n ie  m o żn a  znieść k la s  b e z  p rz e k s z ta łc e n ia  
g o s p o d a rk i d ro b n y c h  w y tw ó rc ó w . „ N ie  w o ln o  ic h  p rz e 
p ę d z ić  —  m ó w ił  L e n in  —  n ie  w o ln o  ic h  u n ic e s tw ić , 
z  n im i trz e b a  zży ć  się, trz e b a  ( i  p o w in n o  s ię ) p rz e k s z ta ł
c ić  ic h  i  p rze s zk o lić  ty lk o  b a rd zo  p o w o ln ą , d łu g o trw a łą  
i  o s tro żn ą  p ra c ą  o rg a n iz a c y jn ą .“  (P is m a . T .  X X V ,  
s tr. 1 8 9 ).

Bolszewicka partia, zdążająca do zwycięstwa elem en
tó w  socjalistycznych i nad kapitalistycznym i, troszczyła 
się stale w ytycznym i Lenina i  Stalina, w  m yśl których

*1 Wsaystkie cytaty z „Zagadnień Ien in izm u“  zostały w n in ie j
szym artykule przytoczone według brzm ienia polskiego wydania 
„Książki'1 z 1947 r.

c h ło p s tw o  n ie  s ta n o w i J e d n o lite j m as y , w o b ec  czego
n a le ż y  m ieć  n a  w z g lę d z ie  je g o  z ró żn ic zk o w a n ie  k la s o w e .

„ C h ło p s tw o  w  n a szyc h  w a ru n k a c h  —  m ó w ił  S ta l in  —  
s k ła d a  się z  ró żn y c h  u g ru p o w a ń  społeczn ych, a  m ia n o 
w ic ie : z  b ie d o ty , ś re d n ia k ó w  i  k u ła k ó w . R o zu m ie  się, że  
nasz s to s u n ek  do ty c h  u g ru p o w a ń  n ie  m oże  b yć  je d n a 
k o w y . B ie d o ta  jaleo p o d p o ra  k la s y  ro b o tn ic ze j, ja k o  so
ju s z n ik  i  k u ła k  ja k o  w ró g  k la s o w y  —  o to  nasz s tosunek  
d o  ty c h  u g ru p o w a ń  sp o łeczn ych .“  („ Z a g a d n ie n ia  le n i-  
n iz m u “ , s tr. 232— 2 3 3 ).

P a r t ia  p o d  w o d zą  S ta lin a  ro z g ro m iła  z a ró w n o  tr o c k i-  
s to w c ó w , k tó rz y  w y s tę p o w a li p rz e c iw k o  p o lity c e  p r z y 
m ie rz a  k la s y  ro b o tn ic ze j z p ra c u ją c y m i m a s a m i c h ło p 
s k im i, j a k  i  b u c h a rin o w c ó w , k tó rz y  z a c ie ra li ró żn ic o  
k la s o w e  c h ło p s tw a  i  g ło s ili te o r ię  w ra s ta n ia  k u ła k a  
w  s o c ja lizm .

K a p itu ła n c i i  z d ra jc y  tro c k is to w s c y  s ta r a li  s ię  ze  
w s z y s tk ic h  s ił  p o ró żn ić  k la s ę  ro b o tn ic zą  z p ra c u ją c y m  
c h ło p s tw e m , p o d w a ży ć  p o li ty k ę  p rz y m ie rz a  k la s y  ro b o t
n ic ze j z  ś re d n im  c h ło p e m , za c h w ia ć  p o d s ta w a m i d y k ta 
tu r y  p ro le ta r ia tu . T ro c k iś c i p ro w o k a c y jn ie  p ro p o n o w a li 
z lik w id o w a n ie  k u ła c tw a  w te d y , k ie d y  n ie  is tn ia ły  k u  
te m u  w a r u n k i,  k ie d y  c h ło p stw o  n ie  b y ło  jeszcze p rz y g o 
to w a n e  do  k o le k ty w iz a c ji ,  k tó ra  m o że  b y ć  je d y n ą  p o d 
s ta w ą  l ik w id a c ji  k u ła c tw a  ja k o  k la s y .

K a p itu ła n c i i  z d ra jc y  b u c h a rin o w s c y  d ą ż y li  pod  
h a s łe m  so juszu  k la s y  ro b o tn ic ze j z  c h ło p s tw e m  do ro z 
w o ju  g o s p o d a rk i k a p ita lis ty c z n e j n a  w s i. W  ty m  czasie, 
k ie d y  w  k r a ju  is tn ia ły  ju ż  w a r u n k i  d la  m as o w e j k o le k 
ty w iz a c ji ,  k ie d y  ro z w in ię ty  p rz e m y s ł s o c ja lis ty c zn y  m ó g ł 
ju ż  z a o p a try w a ć  k o le k ty w n ą  g o s p o d a rk ę  w ie js k ą  w  m a 
s zy n y , k ie d y  m a s y  c h ło p s k ie  b y ły  ju ż  p rz y g o to w a n e  do  
g o s p o d a rk i u s p o łec zn io n e j, b u c h a rin o iw c y  s p rz e c iw ia li s ię  
k o le k ty w iz a c ji  i  p o lity c e  w a lk i  z k u ła c tw e m .

O to  d laczeg o  p a r t ia  b o ls ze w ic k a  n ie  m o g ła b y , bez 
u p rze d n ie g o  ro z g ro m ie n ia  tro c k is to w c ó w  i  b u c h a r in o w -  
c ó w , w zm o c n ić  so juszu  k la s y  ro b o tn ic ze j z  p ra c u ją c y m  
c h ło p s tw e m , n ie  m o g ła b y  za p e w n ić  s o c ja lis ty czn eg o  
u p rz e m y s ło w ie n ia  k r a ju  i  k o le k ty w iz a c ji  ro ln ic tw a , n ie  
m o g ła b y  s tw o rzy ć  w a r u n k ó w  d la  z w y c ię s tw a  s o c ja lizm u  
n a d  e le m e n ta m i k a p ita lis ty c z n y m i.

Z w y c ię s tw o  s o c ja liz m u  w  Z S R R  zostało  o s ią g n ię te  
d z ię k i le n in o w s k o  -  s ta lin o w s k ie m u  k ie ro w n ic tw u  p a r t i i  
b o ls ze w ic k ie j. W  w a lc e  z n ie d o w ia rk a m i i  k a p itu la n ta m i,  
t r ie k is ta m i i  z in o w ie w c a m i, z w o le n n ik a m i B u c h a r in a  
i  K a m ie n ie w a , u k s z ta łto w a ł s ię po  ś m ie rc i L e n in a  te n  
rd z e ń  k ie ro w n ic z y  p a r t i i ,  k tó r y  — • ja k  w y k a z u je  „ K r ó tk a  
b io g ra fia “ J . W . S ta l in a  —  p o d trz y m a ł w ie lk i  s z ta n d a r  
L e n in a , ze s p o lił p a r t ię  w o k o ło  jeg o  w s k a z a ń  i  w y w ió d ł  
n a ró d  ra d z ie c k i n a  s ze ro k ą  d ro g ę  u p rz e m y s ło w ie n ia  k r a ju  
i  k o le k ty w iz a c ji  ro ln ic tw a . K ie r o w n ik ie m  tego rd ze n ia  
p a r t i i  i  je g o  m o to re m  b y ł  S ta lin . P od  w o d zą  S ta lin a  k r a j  
ra d z ie c k i s ta ł s ię  w ie lk im  p a ń s tw e m  s o c ja lis ty c zn y m  
o ra z  p o tę żn ą  o s to ją  s o c ja liz m u  j d e m o k ra c ji.

P a r t ia  b o ls ze w ic k a  o ra z  je j  w o d z o w ie  L e n in  i  S ta lin  
w z m a c n ia li s ta le  m ię d z y n a ro d o w e  z w ią z k i m as  p ra c u 
ją c y c h  Z S R R  z p ro le ta r iu s z a m i w s z y s tk ic h  k r a jó w .  
M ię d z y n a ro d o w a  so lidarność  lu d z i p ra c y  —  to  n ieo d 
z o w n y  w a ru n e k  w z ro s tu  s ił s o c ja liz m u  i  jeg o  z w y c ię s tw a  
n a d  k a p ita liz m e m . „ K la s a  ro b o tn ic za  Z S R R  je s t częścią  
p ro le tą r ia tu  ś w ia to w e g o , jego  c zo ło w y m  o d d z ia łe m ,  
a nasza  re p u b lik a  —  d z iec ię c ie m  p ro le ta r ia tu  ś w ia to w e g o . 
N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że g d y b y  n ie  p o s iad a ła  ona p o 
p a rc ia  k la s y  ro b o tn ic ze j k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , n ie  
u trz y m a ła b y  w ła d z y  w  s w o ic h  rę k a c h , n ie  z a p e w n iła b y
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w a r u n k ó w  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis tyczn eg o , a  w ię c  —  n ie  
o s ią g n ę ła b y  ty c h  sukcesów , k tó re  te ra z  posiada. M ię d z y 
n a ro d o w a  łączność k la s y  ro b o tn ic ze j Z S R R  z ro b o tn ik a m i  
k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , b ra tn i  z w ią z e k  ro b o tn ik ó w  
Z S R R  z ro b o tn ik a m i w s zy s tk ic h  k r a jó w  —  oto je d e n  
z  k a m ie n i w ę g ie ln y c h  s iły  i  p o tę k i R e p u b lik i R a d .“  
(„ Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u “ , s tr. 4 8 5 ).

P o d  n ie z a w o d n y m  s z ta n d a re m  in te rn a c jo n a liz m u ,  
re a liz u ją c  le n in o w s k o -s ta lin o w s k ą  p o lity k ę  n a ro d o w o ś 
c io w ą , p a r t ia  b o ls ze w ic k a  z je d n o c zy ła  n a ro d y  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  w  je d n ą  zgodną ro d z in ę , ro z g ro m iła  w s ze l
k ie g o  ro d za ju  s zo w in is tó w  i n a c jo n a lis tó w , k tó rz y  u s iło 
w a l i  pod hasłem  in te re s ó w  „ o g ó ln o n a ro d o w y c h “ zatrzeć  
p rz e c iw ie ń s tw a  k la s o w e  w e w n ą trz  n a ro d u , pogodzić  
ro b o tn ik ó w  z b u rż u a z ją  n a ro d o w ą , za c ie m n ić  ś w ia d o 
m ość k la s o w ą  łu d z i p ra c y  i  poddać ic h  w p ły w o m  b u r -  
ż u a z ji n a ro d o w e j. N a c jo n a liz m  lic z y ł, że w  te n  sposób 
ro z b ije  b ra te rs k ą  so lidarność  m as p ra c u ją c y c h  ró żn y c h  
n a ro d ó w , w z b u d z i n ie n a w iś ć  m ię d z y  n a ro d a m i i  p r z y 
g o tu je  g ru n t pod re s ta u ra c ję  k a p ita liz m u .

O to  d laczego  p a r t ia  m u s ia ła  ro zg ro m ić  u g o d o w c ó w  
n a ro d o w o ś c io w y c h  w s z y s tk ic h  m aśc i, a b y  ro z w in ą ć  
w s p ó łp ra c ę  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  w  b u d o w a n iu  społe
c ze ń s tw a  s o c ja lis tyczn eg o , w y c h o w a ć  ro b o tn ik ó w  w  d u 
c h u  in te rn a c jo n a liz m u , u t r w a l ić  p rz y ja ź ń  n a ro d ó w  
i  s tw o rzy ć  p o tę ż n y  Z w ią z e k  S o c ja lis ty c z n y  R e p u b lik  
R a d z ie c k ic h . L ik w id a c ja  e le m e n tó w  w y z y s k u  i  p rz y c z y n , 
k tó re  b y ły  ź ró d łe m  e k s p lo a ta c ji i  u c is k u , o zn a cza ła  l i k w i 
d a c ję  w s z e lk ic h  n ie u s u w a ln y c h  sprzeczności w  ło n ie  
sp o łec ze ń s tw a  ra d z ie c k ie g o . Z a c ie ra ją  się g ra n ic e  m ię d z y  
k la s ą  ro b o tn ic zą  i  c h ło p s tw e m , m ię d z y  ty m i k la s a m i  
i  in te lig e n c ją , n a s tę p u je  c o raz  w ię k s ze  z b liż e n ie  ty c h  
g ru p  spo łeczn ych .

W  re fe ra c ie  s p ra w o z d a w c zy m  n a  X V I I I  z je ź d z ie  p a r t i i  
S ta lin , c h a ra k te ry z u ją c  o s ią g n ię c ia  p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o , 
p o w ie d z ia ł:

„ Z a  n a jw a ż n ie js z ą  zd o b y cz  w  o k re s ie  s p ra w o z d a w c zy m  
w  d z ie d z in ie  s p o łec zn o -p o lity c zn e g o  ro z w o ju  k r a ju  uznać  
n a le ż y  os ta teczne  z lik w id o w a n ie  re s z te k  k la s  w y z y s k i
w a c z y , zespo len ie  się ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  i in te lig e n c ji  
w  je d e n  w s p ó ln y  f r o n t  p ra c y , w z m o c n ie n ie  jedn ości m o - 
ra ln o -p o lity c z n e j sp o łec ze ń s tw a  ra d z ie c k ie g o , w z m o c 
n ie n ie  p rz y ja ź n i n a ro d ó w  naszego k r a ju  i,  ja k o  w y n ik  
te g o  w s zy s tk ie g o  —  c a łk o w itą  d e m o k ra ty z a c ję  ży c ia  
p o lity c z n e g o  k r a ju ,  s tw o rz e n ie  n o w e j k o n s ty tu c ji .“ 
(„ Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u “ , s tr. 5 7 5 ) .  /

P o  l ik w id a c ji  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  w  m ieście  
i  n a  w s i, po L ik w id a c ji n ie  d a ją c y c h  się pogodzić  p rz e c i
w ie ń s tw  w e w n ą tr z  k r a ju  c a ły  c ię ża r w a lk i  k la s o w e j 
p rz e s u n ą ł s ię  na w id o w n ię  m ię d z y n a ro d o w ą .

Co się ty c zy  w a lk i  z pozo sta ło śc iam i k a p ita liz m u , to  
c e le m  je j  je s t p rz e zw y c ię ż e n ie  t r a d y c ji  i n a w y k ó w  p rze s z 
łośc i, z w ią za n y c h  z o p ó źn ia n ie m  się z m ia n  w  ś w ia d o m o 
ści lu d z k ie j w  s to s u n ku  do zm ia n  zach o d zących  w  rz e c z y 
w is to ś c i sp o łeczn e j. Jest to  w a lk a  z „ ro d z im y m  p ię tn e m  
k a p ita l iz m u “ , k tó re  zn ac zy  lu d z i n ie c h ę tn y c h  b u d o w n i
c tw u  s o c ja lis ty c zn e m u . W a lk a  z re s z tk a m i k a p ita lis ty c z 
n y m i w ią ż e  się w  zn ac zn ej m ie rz e  z w a lk ą  z w ro g im  
ś w ia te m  k a p ita lis ty c z n y m , p o n ie w a ż  im p e r ia liś c i s ta ra ją  
się w s z y s tk im i s ila m i w zm o c n ić  te  pozosta łości k a p ita 
l iz m u , zw łaszcza  ta k ie  ja k :  k o rz e n ie  się p rze d  k u ltu r ą  
b u rż u a z y jn ą , apo lo g ia  w łasno ści p ry w a tn e j i zd z ie rs tw a , 
p rze s ą d y  n a c jo n a lis ty c zn e , zab o b o n y  re lig ijn e , a p o lity c z 
ność, b ra k  zasad, fil is te rs tw o . W a lk a  now eg o  ze s ta ry m , 
w a lk a  z  p rz e ż y tk a m i k a p ita l iz m u  p rz y b ie ra ją c a  fo rm ę

k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i —  je s t częścią s k ła d o w ą  o g ó ln e j 
w a lk i ,  k tó rą  s o c ja lizm  p ro w a d z i z  w ro g im  ś w ia te m  k a 
p ita lis ty c z n y m . *

★

M a rk s is to w s k o  -  le n in o w s k a  te o r ia  w a lk i  ld a s o w e j 
w s k a z u je  ro b o tn ik o m  w s z y s tk ic h  k r a jó w  d ro g ę  w y z w o 
le n ia  z  n ie w o li k a p ita lis ty c z n e j,  p ro w a d zą c ą  do z w y c ię 
s tw a  s o c ja lizm u . O g ó ln e  zasady  re w o lu c ji  s o c ja lis ty czn e j 
d o p u szcza ją  is tn ie n ie  s w o is ty c h  fo rm  ro z w o ju  poszcze
g ó ln y c h  k r a jó w  k u  s o c ja liz m o w i. Sw oistość ta  n ie  z m ie 
n ia  w  ż a d n y m  w y p a d k u  p o d s ta w o w y c h  tw ie rd z e ń  m a r k 
s izm u  o c zo ło w e j ro li  M a s y  ro b o tn ic ze j i  w a lk i  k la s o w e j 
w  z m a g a n ia c h  o zn iszczen ie  k a p ita l iz m u  i  zw y c ię s tw o  
s o c ja lizm u .

D e m o k ra ty c z n e  i  s o c ja lis ty c zn e  ru c h y  r o z w ija ją  się  
w  o b e c n y m  o k re s ie  w  w a ru n k a c h  p o g łę b ia ją c e g o  się  
o g ó ln ie  k ry z y s u  k a p ita l iz m u  i  s ta łeg o  w z ro s tu  s ił s o c ja 
liz m u . W ła d z tw o  k a p ita łu  m o n o p o lis ty czn e g o  p o tę g u je  
coraz b a rd z ie j g n ic ie  i  p a s o ż y tn ic tw o  w spółczesnego  
k a p ita liz m u , zw ię k s za  nę d zę  i  ru in ę  m as  o ra z  zao s trza  
w a lk ę  k la s o w ą  p ro le ta r ia tu  z n ie w o ln ic tw e m  k a p i ta l i 
s ty c zn y m .

N ie ró w n o m ie r n y , k a ta s tro f ic z n y  ro z w ó j k r a jó w  k a p i 
ta lis ty c z n y c h  s p o w o d o w a ł za o s trze n ie  się sprzeczności 
k a p ita l iz m u  i n o w ą  w o jn ę , k tó re j  w y n iM e m  b y ło  da lsze  
o s ła b ien ie  obozu im p e r ia lis ty c z n e g o . J e ś li w  re z u lta c ie  
p ie rw s ze j w o jn y  ś w ia to w e j z s y s te m u  k a p ita l iz m u  w y 
p a d ł k r a j  z w y c ię s k ie j re w o lu c ji  s o c ja lis ty c zn e j —  to  
w  n a s tę p s tw ie  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j szereg  n o w y c h  
k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j z e r w a ł z  s y s te m e m  im p e 
r ia liz m u .

S i ły  s o c ja liz m u  i  d e m o k ra c ji  ro s n ą  i  k rz e p n ą  b e z  
p rz e rw y , p rz e w a ż a ją c  obecn ie  zn ac zn ie  n a d  s iła m i k a p i
ta l iz m u  i  re a k c ji .  K la s a  ro b o tn ic za  w s zę d z ie  p rz o d u je  
w  w a lc e  z p rze m o c ą  k a p ita lis ty c z n ą  i  u c is k ie m  k o lo n ia l
n y m , w  w a lc e  z im p e r ia lis ty c z n y m i p o d że g a c za m i w o 
je n n y m i, jed n o czą c  w o k ó ł s ie b ie  n ie p ro le ta r ia c M e  m a s y  
p ra c u ją c e .

L u d  p ra c u ją c y  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h , w a lc z ą c y  
z k a p ita liz m e m , w s p ie ra  się o m ię d z y n a ro d o w ą  s o lid a r 
ność m as p ra c u ją c y c h  w s zy s tlu c h  k r a jó w . Z w ią z e k  
R a d z ie c M  je s t p rz y  ty m  g łó w n ą  o s to ją  s o c ja lizm u .

L e n in  p rz e w id z ia ł  jeszcze p rze d  R e w o lu c ją  L is to p a 
d o w ą  sw oistość p rze c h o d ze n ia  p oszczeg ó ln ych  k r a jó w  do  
s o c ja lizm u . D o p u s zc za ł on m o ż liw o ś ć , że  po z w y c ię s tw ie  
re w o lu c ji  s o c ja lis ty c zn e j w  je d n y m  z  w ię k s z y c h  p a ń s tw  
M a s a  ro b o tn ic za  sąs iedn ich  k r a jó w  ła t w ie j  w y r w ie  
w ła d z ę  z rą k  b u rż u a z ji.

L e n in  p rz e s trze g a ł je d n a k , że  n ie  m o żn a  re a liz o w a ć  
s o c ja liz m u  b ez  w a lk i  k la s o w e j, że  w y z y s k iw a c z e  n ie  
ze jd ą  bez s p rze c iw u  ze sceny, że u z n a n ie  w a lM  k la s o w e j  
je s t je d y n ie  s łu s zn y m  p ro g ra m e m  p a r t i i  m a rk s is to w s k ie j.

W  ty c h  p rz e w id y w a n ia c h  L e n in a  zostało  p o d k re ś lo n e  
is to tn e  zn ac zen ie  z w y c ię s tw a  s o c ja liz m u  w  je d n y m  
k r a ju  d la  ro z w o ju  s o c ja lizm u  w  p a ń s tw a c h  sąs iedn ich . 
Z e  w s k a z ó w e k  L e n in a  w y n ik a , że sw oistość fo rm  ro z w o 
jo w y c h  s o c ja lizm u  w  p oszczeg ó ln ych  k ra ja c h  b a zu je  n a  
o g ó ln y m  p ra w ie  re w o lu c ji  s o c ja lis ty c zn e j i  n a  ty m , że  
w  p a ń s tw ie  sąs ied n im  p ra w o  to  zostało  ju ż  w c ie lo n e  
w  życ ie . S p ecyficzność ro z w o ju  s o c ja liz m u  w  ty c h  k r a 
ja c h  n ie  m oże  w ię c  b yć  in te rp re to w a n a  ja k o  o m in ię c ie  
m a rk s is to w s k ie j te o r ii re w o lu c ji,  lecz ty lk o  na b a zie  te j  
te o r ii.  S tą d  w y n ik a  jasno, że te n , k to  d o p a tru je  się  
w  specyficzności fo r m  p rz e jś c ia  do s o c ja liz m u  w  ty m  lu b



o w y m  k r a ju  n ie ja k o  s w o is te j d ro g i n a ro d o w e j, k tó ra  n ie
m a  n ic  w s p ó ln e g o  z o g ó ln y m  pro cesem  n a ra s ta n ia ' s ił 
s o c ja lizm u  —  te n  z ry w a  w ła ś c iw ie  z  m a rk s iz m e m  i  p rz e 
c h o d z i n a  p o zy c je  n a c jo n a liz m u .

F a k t ,  że p o tę żn e  p a ń s tw o  s o c ja lis ty c zn e  sąs iadow ało  
z  k r a ja m i ś ro d k o w o  i  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j E u ro p y ,  
u ła t w i ł  n a ro d o m  ty c h  k r a jó w  w a lk ę  z w ła d z ą  k a p ita l i 
s tó w  i  o b s z a rn ik ó w  o ra z  u s ta n o w ie n ie  w ła d z y  lu d o w e j.  
P odczas g d y  w  k ra ja c h , w  k tó ry c h  z n a la z ły  ^się w o js k a  
A n g li i  i  U S A , a n g lo -a m e ry k a ń s c y  im p e r ia liś c i po śp ieszy li 
z  pom ocą s iło m  re a k c ji  i  p rz e s z k o d z ili m as o m  lu d o w y m  
w  z a p ro w a d z e n iu  d e m o k ra ty c zn y c h  p o rzą d k ó w , Z w ią z e k  
R a d z ie c k i, k tó r y  z a d a ł k lę s k ę  h it le ro w s k im  N ie m c o m  
i  ic h  s p rz y m ie rze ń c o m  o ra z  u w o ln i ł  n a ro d y  ś ro d k o w e j 
i p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j E u ro p y  od  o k u p a n ta , dopuścił, 
a b y  osw ob odzone n a ro d y  sam e za d e c y d o w a ły  o s w y m  
lo s ie  i  d o p o m ó g ł im  w  ic h  w a lc e  o d e m o k ra c ję  lu d o w ą , 
o s o c ja lis ty c zn ą  d ro g ę  ro z w o ju .

W ia d o m o , że  s ta ry , a n ty lu d o w y  re ż im  z b a n k ru to w a ł  
w  ty c h  k ra ja c h . R zą d ząc e  g ru p y  b u r ż u a z ji  re a k c y jn ą  
p o lity k ą  w e w n ę trz n ą  i  za g ra n ic zn ą  w  o k re s ie  p rz e d w o 
je n n y m  p c h a ły  s w o je  k r a je  do k a ta s tro fy , w  czasie w o jn y  
o k a z a ły  się p o m o c n ik a m i fa s zy s to w s k ic h  o k u p a n tó w .  
W a lk a  m as lu d o w y c h  z u c is k ie m  n ie m ie c k o -fa s z y s to w -  
» k iiu  b y ła  z  ko n ieczn o śc i w a lk ą  z  d a w n y m i k la s a m i  
rz ą d z ą c y m i i  z ic h  p rz e g n iły m , r e a k c y jn y m  re ż im e m  
p o lity c z n y m .

K la s y  p a n u ją c e  p o p rze d n io  w  ty c h  k ra ja c h  zd y s k re 
d y to w a ły  się c a łk o w ic ie  w  oczach m as i  n ie  m o g ły  w ię c e j 
lic zy ć  n a  p o p a rc ie  s ze ro k ic h  w a r s tw  lu d n o ś c i p ra c u ją c e j.  
Z n ie n a w id z o n e  p rz e z  n a ró d  i  izo lo w a n e  o d e ń  w  sw ych  
k ra ja c h , k la s y  w y z y s k u ją c e  n ie  m o g ły  u zy s k a ć  m ili t a r n e j  
p o m o c y  od  z e w n ą trz , p o n ie w a ż  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, k tó r y  
ro z g ro m ił h it le ro w s k ie  N ie m c y , za b e zp ie c za ł k r a je  n o w e j 
d e m o k ra c ji  o d  z b ro jn e j in te r w e n c ji  p a s tw  im p e r ia l i 
s ty c zn y c h . B e z  tego  p o p a rc ia  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
p a ń s tw a  im p e r ia lis ty c z n e  n ie  o m ie s z k a ły b y  zo rg a n izo w a ć  
z b ro jn e j in te r w e n c ji  i  u n ic e s tw ić  s iły  s o c ja liz m u  i  d e m o 
k r a c j i  w  k r a ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j. P r z y k ła d  G re c ji  
w s k a z u je , j a k  iń te rw e n c i w e s p ó ł z s iła m i w e w n ę trz n e j  
re a k c ji  n a rz u c a ją  lu d o w i w b r e w  jeg o  w o li  re a k c y jn o -  
te rro ry s ty c z n y  re ż im  d ro g ą  w o js k o w e j p rze m o c y  i k r w a 
w e g o  g w a łtu . K r a je  n o w e j d e m o k ra c ji u n ik n ę ły  tego  
losu  p rz e d e  w s z y s tk im  d z ię k i p o p a rc iu  p o tężn eg o  -Z w ią ż ,  
k u  R a d z ie c k ie g o , d z ię k i w z ro s to w i s ił d e m o k ra c ji  i  s o c ja 
l iz m u  w  c a ły m  św iec ie .

T e g o  d e c y d u jąc eg o  zn a c ze n ia  w ie lk ie g o  p a ń s tw a  socja 
lis ty c zn e g o  i  ro s n ą cy ch  w  c a ły m  św iec ie  s ił s o c ja lizm u  
d la  ro z w o ju  k r a jó w  n o w e j d e m o k ra c ji n ie  p o ję li  p o lity c y  
ju g o s ło w ia ń s c y , k tó rz y  w m a w ia ją  sobie, że  J u g o s ła w ia  
m o g ła  sam a w y z w o lić  się spod w ła d z y  fa s zy s to w s k ic h  
o k u p a n tó w , że m oże  sam a zac h o w ać  s w ą  n ieza w is ło ś ć  
n a ro d o w ą  i  o p rzeć  się p a ń s tw o m  im p e r ia lis ty c z n y m  b ez  
p o m o c y  p a r t i i  k o m u n is ty c zn y c h  in n y c h  k r a jó w , b e z  p o 
m o c y  k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  Z w ią z k u  R a d z ie c 
k ie g o , T y lk o  lu d z ie  g rzę zn ą c y  w  n a c jo n a liz m ie  m o g ą  
m n ie m a ć , że J u g o s ła w ia , izo lo w a n a  od je d n o lite g o  a n ty -  
im p e r ia lis ty c z n e g o  fr o n tu  so c ja lis ty czn eg o , zdo ła  o p rze ć  
się p rz e k s z ta łc e n iu  je j  w  k o lo n ię  k r a jó w  im p e r ia l i 
s tyczn ych .

K la s a  ro b o tn ic za  pod  k ie ro w n ic tw e m  k o m u n is ty c z 
n y c h  p a r t i i  o d e g ra ła  g łó w n ą  ro lę  w  w a lc e  o d e 
m o k ra ty c z n ą  p rz e b u d o w ę  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu 
d o w e j. D o m in u ją c e  s tan o w is ko  k la s y  ro b o tn ic ze j

w  p a ń s tw ie  n ie  u t r w a l i ło  się je d n a k  od  ra z u  1 ż y w io ło w o .
W  to k u  re w o lu c ji  k la sa  ro b o tn ic za  m u s ia ła  u s u w a ć  od  
w ła d z y  je d n ą  fr a k c ję  b u rż u a z y jn ą  po d ru g ie j.  B u rż u a .  
z y jn e  p a r t ie  c ze p ia ły  się k u rc zo w o  w ła d z y  i  b y ły  z m u 
szone k o le jn o  z re zy g n o w a ć  ze s w y c h  p o z y c ji d o p ie ro  pod  
n a c is k ie m  s ze ro k ic h  m as k la s y  ro b o tn ic ze j i  zn ac zn ej 
części p ra c u ją c e g o  c h ło p stw a . K la s a  ro b o tn ic za , k ie ro 
w a n a  p rz e z  p a r t ie  k o m u n is ty c zn e , p rze c ią g n ę ła  n a  s w o ją  
s tro n ę  s ze ro k ie  w a r s tw y  p ra c u ją c e g o  c h ło p s tw a  i  w y r y 
w a ła  k r o k  za k ro k ie m  w ła d z ę  z r ą k  b u rż u a z ji .

J u g o s ło w ia ń s c y  p o lity c y  p u ś c ili w  n ie p a m ię ć  tę  
zasadn iczą  p ra w d ę  m a rk s iz m u , że  b e z  u z n a n ia  k ie r o w n i.  
cze j r o l i  k la s y  ro b o tn ic ze j n ie  m o żn a  n a w ią z a ć  w s p ó ł
p ra c y  m ię d z y  ro b o tn ik a m i i  c h ło p a m i w  w a lc e  o p rz e 
b u d o w ę  d e m o k ra ty c zn ą  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j.  
N ie d o c e n ia ją c  k ie ro w n ic z e j r o l i  k la s y  ro b o tn ic ze j ju g o .  
s ło w ia ń s c y  p o lity c y  schodzą n a  m a n o w c e  „ n a r o d n ic k ie j“ 
p a r t i i  k u ła c k ie j.

P o z y s k a n ie  p ra c u ją c y c h  m as c h ło p sk ich  d la  s p ra w y  
b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty czn eg o  je s t n ie m o ż liw e  b ez  za 
p e w n ie n ia  k la s ie  ro b o tn ic ze j czo ło w eg o  s ta n o w is k a  
w  p a ń s tw ie . R zecz ja s n a , że w  k ra ja c h  n o w e j d e m o k ra c ji  
n ie  m o żn a  b y  b y ło  p rz e p ro w a d z ić  n a c jo n a liz a c ji w ie lk ie g o  
p rz e m y s łu  i  s tw o rzy ć  s o c ja lis ty czn eg o  s e k to ru  w  gospo
d a rce  n a ro d o w e j b ez  o b ję c ia  k ie ro w n ic z e j ro l i  p rz e z  
p ro le ta r ia t .  W ia d o m o , że  p rz e p ro w a d z e n ie  n a c jo n a liz a c ji  
p rz e m y s łu  s p o tk a ło  się z z a c ię ty m  o p o re m  ze strom y  
p a r t i i  b u rż u a z y jn y c h . N a c jo n a liz a c ja  w ie lk ie g o  i  ś re d 
n ieg o  p rz e m y s łu  t r w a ła  s to s u n ko w o  d łu g o  i  b y ła  r e a l i .  
zo w a n a  k ilk o m a  sposobam i. T y lk o  p a r t ie  k o m u n is ty c zn e , 
p a r t ie  k la s y  ro b o tn ic ze j, w y s tą p iły  ja k o  k o n s e k w e n tn e  
b o jo w n ic z k i o n a c jo n a liz a c ję  g łó w n y c h  ś ro d k ó w  p ro d u k 
c ji.  B e z  k ie ro w n ic tw a  k la s y  ro b o tn ic ze j w a lk a  w y z w o le ń 
cza w  k ra ja c h  n o w e j d e m o k ra c ji u g rz ę z ła b y  n a  e ta p ie  
b u rż u a z y jn o -d e m o k ra  ty c z n y c h  re fo r m  i  n ie  s tw o rz y ła b y  
w a r u n k ó w  p o trz e b n y c h  d la  p rze jś c ia  na d ro g ę  b u d o w n i
c tw a  s o c ja lis tyczn eg o . C a ła  s p ra w a  o g ra n ic z y ła b y  się do 
l ik w id a c ji  re s z te k  fe o d a liz m u  w  im ię  ro z w o ju  k a p ita liz m u .  
T y lk o  k la s a  ro b o tn ic za  je s t tą  s ilą , k tó ra  k ie r u je  ro zw o 
je m  k r a jó w  n o w e j d e m o k ra c ji n a  d ro d ze  do s o c ja lizm u  
i  k tó ra  m o że  p o zy sk ać  m a s y  p ra c u ją c e g o  c h ło p s tw a  
do b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty czn eg o . B e z  k la s y  ro b o tn ic ze j 
c h ło p i n ie  m o g ą  w y z w o lić  się spod ja rz m a  k a p ita liz m u ,  
n ie  m o g ą  zn a le źć  d ro g i do s o c ja lizm u .

D la te g o  te ż  w z m o c n ie n ie  k ie ro w n ic z e g o  s ta n o w is k a  
k la s y  ro b o tn ic ze j je s t rę k o jm ią  s iły  i  trw a ło ś c i p a ń s tw a  
d e m o k ra c ji lu d o w e j i  je s t g łó w n y m  w a ru n k ie m  p o m y ś l
nego b u d o w n ic tw a  s o c ja lizm u .

P o lity c y  ju g o s ło w ia ń s c y  w y p a c z y li  m a rk s is to w s k ą  
n a u k ę  o z w ią z k a c h  zach o d zących  m ię d z y  p a r t ią ,  k la s ą  
ro b o tn ic zą  1 b e z p a r ty n y m i o rg a n iz a c ja m i m as lu d o w y c h . 
J a k  w s k a z u je  re zo lu c ja  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o 
m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic zy c h , w  J u g o s ła w ii poczęto  
u w a ża ć  za g łó w n ą  s iłę  w  k r a ju  n ie  p a r t ię  k o m u n s ty c zn ą ,  
le c z  f r o n t  n a ro d o w y . J u g o s ło w ia ń s c y  p o lity c y  głoszą, że  
p a r t ia  k o m u n is ty c zn a  n ie  p o w in n a  m ieć  sw ego o d d z ie l
nego p ro g ra m u , le c z  w in n a  za d o w o lić  się p ro g ra m e m  
f r o n tu  n aro d o w eg o . W s zy s tk o  to  z n a m io n u je  te n d e n c ję  
l ik w id a to rs k ą  w  s to s u n ku  do k o m u n is ty c zn e j p a r t i i  J u 
g o s ła w ii; w id a ć  w  ty c h  te n d e n c ja c h  renesans m ies zc zań 
s k ich  tr a d y c ji ,  k tó ry c h  w y ra z e m  je s t d ą że n ie  do za g u 
b ie n ia  i ro z to p ie n ia  p a r t i i  w  b e z p a r ty jn e j m as ie . J u g o 
s ło w ia ń s c y  p o lity c y  n ie  chcą p a r t i i  k o m u n is ty c zn e j,  
k tó ra  b y  w a lc z y ła  o s o c ja lizm  w e s p ó ł z p a r t ia m i k o m u 
n is ty c z n y m i in n y c h  k r a jó w , le c z  p ra g n ą  r ia c jo n a li-
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E tyczn e j o rg a n iz a c ji, w y p e łn ia ją c e j ślepo d y r e k ty w y  
n a c jo n a lis tó w .

S u k ce sy  k r a jó w  n o w e j d e m o k ra c ji są n ie ro z w ią z a ln ie  
z łączo n e  ze w zro s te m  i  k rz e p n ię c ie m  p a r t i i  k o m u n is ty c z 
n y ch . Z a p e w n ia ją  one k la s ie  ro b o tn ic ze j p rzo d u ją c e  s ta 
n o w is k o  w  p a ń s tw ie  i s o c ja lis ty c zn y  c h a ra k te r  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j. W  ty m  w z g lę d z ie  pos iada  b a rd zo  
w a ż n e  zn aczen ie  w a łk a  k o m u n is ty c zn y c h  p a r t i i  o p o li
ty c z n ą  i  o rg a n iz a c y jn ą  jedność k la s y  ro b o tn ic ze j. W ia d o 
m o , że  k la s a  ro b o tn ic za  w  k ra ja c h  ś ro d k o w o  
i  p o łu d n io w o  -  w s c h o d n ie j E u ro p y , ja k  i  w  in n y c h  
k ra ja c h , b y ła  od d a w n a  ro z b ita  n a  s k u te k  z d ra 
d z ie c k ie j p o l i ty k i  p ra w ic o w y c h  s o c ja lis tó w , co osła
b ia ło  i ro z d ra b n ia ło  s iły  k la s y  ro b o tn ic ze j. W a lk a
0  o rg a n iz a c y jn ą  i  p o lity c z n ą  jedność k la s y  ro b o tn ic ze j 
zosta ła  ju ż  u w ie ń c zo n a  w ie lk im i sukcesam i w  szereg u  
k r a jó w  n o w e j d e m o k ra c ji. W  R u m u n ii,  n a  W ę g rze c h , 
w  C ze ch o s ło w a c ji doszło ju ż  do z je d n o czen ia  p a r t i i  k o 
m u n is ty c z n y c h  i  s o c ja lis ty c zn y c h  n a  b a z ie  m a r k s i
s to w sk o  -  le n in o w s k ie j id e o lo g ii i  ta k ty k i .  W  Polsce  
je s t  to k w e s tią  n a jb liż s z e j p rzyszło śc i. O b s e rw u je m y  
w ię c  l ik w id a c ję  o rg a n iza c y jn e g o  i p o lity c zn e g o  ro zb ic ia  
w  szeregach k la s y  ro b o tn ic ze j, u t rw a le n ie  jed n o śc i k la s y  
ro b o tn ic ze j i  w z m o c n ie n ie  je j  k ie ro w n ic z e g o  s ta n o w is k a  
w  p a ń s tw ie . Z je d n o c ze n ie  p a r t i i  k o m u n is ty c zn y c h  i so
c ja lis ty c z n y c h  na p o d s ta w ie  zasad m a rk s iz m u  .  le n in iz -  
m u  oznacza p rz e zw y c ię ż e n ie  o p o rtu m s ty c zn y c h  w p ły w ó w  
w  k la s ie  ro b o tn ic ze j i  je s t n o w y m  d o b itn y m  ś w ia d e c tw e m  
b a n k ru c tw a  socja l -  d e m o k ra ty z m u  o ra z  z w y c ię s tw a  
le n in iz m u .

K r a je  d e m o k ra c ji lu d o w e j z b liż a ją  się k u  s o c ja liz m o w i 
zgo d n ie  z zas a d a m i w a lk i  k la s o w e j, d ro g ą  ła m a n ia  o p o ru  
k la s  w y z y s k u ją c y c h  i p rz e k s z ta łc a n ia  s to s u n kó w  k a p ita 
lis ty c z n e j w łasn o śc i p r y w a tn e j.  K la s y  w y z y s k u ją c e , 
p o zb a w io n e  w ła d z y  p o lity c z n e j, u s iłu ją  w s z e lk im i spo
so b am i o b a lić  w ła d z ę  lu d o w ą  i z lik w id o w a ć  d e m o k ra 
ty c zn e  zd o b ycze  m as p ra c u ją c y c h . Z a c h ę tą  i pom ocą są 
d la  n ic h  zaw sze  re a k c y jn e  s iły  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h .

W  w a lc e  z d e m o k ra c ją  lu d o w ą  re a k c y jn e  e le m e n ty  
p o s łu g u ją  się sab o tażem , s p is k am i, s zk o d n ic tw e m , z a m a 
c h a m i te rro ry s ty c z n y m i i  d y w e rs ją . R o z w ó j k r a jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j k u  s o c ja liz m o w i n ie  w y k lu c z a , lecz  
w y m a g a  k o n s e k w e n tn e j w a lk i  k la s o w e j p ro le ta r ia tu
1 je g o  s p rze m ie rze ń c ó w  z w ro g a m i lu d o w e j re p u b lik i.  
P o lity c y  ju g o s ło w ia ń s c y , z e rw a w s z y  z  m a rk s is to w s k ą  
te o r ią  w a lk i  k la s o w e j, za p rze c z a ją  za o s trza n iu  się w a lk i  
k la s o w e j w  o k re s ie  p rze c h o d ze n ia  od  k a p ita l iz m u  do  
s o c ja lizm u ; w y c h o d z ą  z  o p o rtu n is ty c zn e g o  za ło żen ia , 
ja k o b y  w  p rz e jś c io w y m  o k re s ie  od  k a p ita l iz m u  do socja 
l iz m u  w a lk a  k la s o w a  n ie  za o s trza ła  się, le c z  w y g a s a ła .

P o chód  do  s o c ja liz m u  k r a jó w  n o w e j d e m o k ra c ji w y 
m a g a  n ie  za c h o w a n ia , le c z  l ik w id a c ji  e le m e n tó w  w y z y s k u  
i  w s z e lk ie j e k s p lo a ta c ji c z ło w ie k a  p rz e z  c z ło w ie k a .  
D o p ó k i is tn ie ją  k la s y  w y z y s k u ją c e , d o p ó k i m a ją  one  
p o d s ta w ę  gospodarczą  i m o g ą  w y w ie ra ć  n a c is k  n a  za le żn e  
od n ic h  e k o n o m ic zn ie  w a rs tw y  lu d n o ś ci, d o p ó ty  o g ra n i
c za ją  one fa k ty c z n ie  i  u s zc z u p la ją  d e m o k ra ty c zn e  p ra w a  
ty c h  w a rs tw . D e m o k ra c ja  lu d o w a  m oże p rz e k s z ta łc ić  się 
w  k o n s e k w e n tn ą  d e m o k ra c ję  s o c ja lis ty c zn ą  je d y n ie  p o 
p rz e z  l ik w id a c ję  k ie s  w y z y s k u ją c y c h .

P o p a rc ie , k tó re g o  w ła d z y  lu d o w e j u d z ie la  p rz y g n ia 
ta ją c a  w iększość  lud n o ści, o ra z  k ie ro w n ic z a  ro la  k la sy  
ro b o tn ic ze j w  p a ń s tw ie  —  oto n ie zb ę d n e  w a r u n k i  p o 
m y ś ln e g o  ro z w o ju  k u  s o c ja liz m o w i. R e a liz a c ja  te j m o ż li
w ości s p o w o d u je  zu p e łn e  p rz e jś c ie  n ie p ro le -ta ria c k ic h

e le m e n tó w  p ra c u ją c y c h  n a  p o zy c je  k la s y  ro b o tn ic ze j, 
a w ię c  n a  p o zy c je  s o c ja lizm u .

W  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j n ie  zo s ta ła  jeszcze  
p rz e zw y c ię ż o n a  dw oistość, sprzeczność w  gospodarczej 
s y tu a c ji c h ło p a  ja k o  c z ło w ie k a  p ra c y  z  je d n e j s tro n y  
i  ja k o  w ła ś c ic ie la  —  z d ru g ie j. W s p ó ln y  in te re s  ch łopa, 
ja k o  c z ło w ie k a  p ra c y , i  ro b o tn ik a  łą c zy  ic h  w  w a lc e
0  o sw ob odzen ie  spod w ła d z y  o b s z a rn ik ó w  i  k a p ita l i 
s tów . J e d n a k  d ą że n ie  c h ło p a  do  u trz y m a n ia  s w o je j  
p o z y c ji ja k o  w ła ś c ic ie la  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji  je s t sprzeczne  
z  in te re s a m i k la s y  ro b o tn ic ze j. Sprzeczność ta  n ie  je s t  
je d n a k  n ie p rz e z w y c ię żo n a , p o n ie w a ż  is to tn e  in te re s y  
ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  w  w a lc e  z  w y z y s k iw a c z a m i z b ie 
g a ją  się ze sobą i  s łu żą  za p o d s ta w ę  do p rz e zw y c ię ż e n ia  
p rz e c iw ie ń s tw  m ię d z y  ty m i k la s a m i.

W  k ra ja c h  n o w e j d e m o k ra c ji w id z im y  jeszcze  p rz e c i
w ie ń s tw a  k la s o w e  n ie  d a ją c e  się pogo dzić  ze  w z g lę d u  n a  
is tn ie n ie  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  w  m ieś c ie  i  n a  w s i. 
O b o k  w ła sn o śc i p a ń s tw o w e j, o g ó ln o n a ro d o w e j is tn ie je  
p o n a d to  w łasność k a p ita lis ty c z n a  —  p rze d s ię b io rc ó w
1 h a n d lo w c ó w . W ia d o m o  ta k ż e , że  p rz e m ia n y  społeczne  
d o k o n a n e  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j n ie  z a c h w ia ły  
jeszcze p o d s ta w a m i g o s p o d a rc zy m i k u ła c tw a  —  te j n a j 
lic z n ie js ze j k la s y  w y z y s k iw a c z y . O p ó r k u ła c tw a  w z ra s ta  
co raz  b a rd z ie j w  m ia rę  p o s tę p u  z m ia n  re w o lu c y jn y c h .  
K u ła c tw o  je s t o s to ją  s ił re a k c y jn y c h  n a  w s i. L ik w id a c ja  
te j k la s y  k a p ita lis ty c z n e j n ie  m o że  b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  
bez s o c ja lis ty c zn e j p rz e b u d o w y  d ro b n e j g o s p o d a rk i 
w ie js k ie j,  a  to  w y m a g a  d łu g ie g o  i  p o w a żn e g o  p rz y g o to 
w a n ia . T y lk o  w  re z u lta c ie  d łu g o trw a łe j  p ra c y  w  z a k re 
sie o g ra n ic ze n ia  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  i  w z m a c 
n ia n ia  so ju szu  c h ło p s tw a  p ra c u ją c e g o  i  k la s y  ro b o tn ic ze j  
pod  k ie ro w n ic tw e m  te j  o s ta tn ie j, w  re z u lta c ie  ro z w o ju  
p rz e m y s łu  s o c ja lis ty czn eg o  —  zostan ą  p rz y g o to w a n e  
w a r u n k i  d la  p rze c h o d ze n ia  do w y żs zy c h , sp ó łd z ie lczyc h  
fo rm  w  ro ln ic tw ie  i do l ik w id a c ji  k u ła c tw a  ja k o  k la s y .

U tr z y m a n ie  i  ro z w ó j d e m o k ra ty c z n y c h  p rz e m ia n  o ra z  
re a liz a c ja  d ro g i, k tó ra  p ro w a d z i do s o c ja lizm u , są n ie 
m o ż liw e  b e z  u p o rc z y w e j i  d łu g o trw a łe j w a łk i  k la s o w e j 
z  k a p ita lis ty c z n y m h e le m e n ta m i w  m ieś c ie  i  n a  w s i. P a ń 
s tw o  lu d o w o  -  d e m o k ra ty c zn e , w s p ie ra ją c e  się n a  z a u fa 
n iu  i  p o p a rc iu  p rz y g n ia ta ją c e j w iększo śc i lu d n o ś c i, je s t  
g łó w n y m  n a rz ę d z ie m  u t r w a le n ia  zd o b y c zy  lu d u  i p rz e 
m ia n  s o c ja lis ty c zn y c h . W zm o c n ie n ie  d e m o k ra ty c zn e g o  
p a ń s tw a  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  je s t w a ru n k ie m  p o m y ś l
nego ro z w o ju  s o c ja liz m u  w  k ra ja c h  n o w e j d e m o k ra c ji.

K o n s e k w e n tn y m i b o jo w n ic z k a m i o z w y c ię s tw o  socja 
l iz m u  są p a r t ie  k o m u n is ty c zn e . W zro s t i  k rze p n ię c ie  
ty c h  p a r t i i ,  ro zs ze rza n ie  ic h  łączn o śc i z  m a s a m i, s k u p ie 
n ie  w o k o ło  n ic h  m as —  to  je d y n a  rę k o jm ia  p rze jś c ia  
k r a jó w  n o w e j d e m o k ra c ji n a  d ro g ę  s o c ja lizm u .

★
H is to ry c zn a , o ś w ia to w y m  zn a c ze n iu  d o ś w ia d cze n ie  

Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  u c zy , że  m o ra ln o  -  p o lity c z n a  je d 
ność n a ro d u  w y k u w a  się w  w a lc e  k la s o w e j i  w  tra k c ie  
u n ic e s tw ie n ia  w y z y s k iw a c z y . W  s p o łec ze ń s tw ie  ro z b ity m  
n a  w ro g ie  k la s y  n iesposób m ó w ić  o je d n o lity m  n a ro 
dzie. B re d n ie  b u rż u a z y jn y c h  p o li ty k ó w  o jed n o śc i n a ro 
d u  w  sp o łec ze ń s tw ie  k a p ita lis ty c z n y m  m a ją  n a  c e lu  za 
m a s k o w a n ie  p rz e c iw ie ń s tw  k la s o w y c h  i" u w ie c z n ie n ie  
p o d z ia łu  sp o łec ze ń s tw a  n a  w y z y s k u ją c y c h  i w y z y s k i
w a c zy .

B u rż u ą z y jn i so c jo lo g o w ie , k tó rz y  z a rz u c a ją  m a rk s is to m , 
że chcą ro zb ić  n a ró d  na k la s y , b ro n ią  w  g ru n c ie  rze c zy  
w ła d z y  w y z y s k iw a c z y  n a d  w ię ks zo śc ią  ludności. M a rk s L
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ści n ie  w y n a le ź li  p o d z ia łu  n a ro d u  n a  k la s y , lecz  w y k a 
z u ją , że ro z ła m  te n  is tn ie je  w  ży c iu . M a rk s iś c i n ie  u w ie c z 
n ia ją  k la so w e g o  p o d z ia łu  spo łeczeństw a  i  w a lk i  k las , lecz  
w s k a z u ją  d ro g ę  do l ik w id a c ji  a n ta g o n iz m ó w  k la s o w y c h .

P o p rze z  u z n a n ie  p o d z ia łu  k la so w e g o  n a ro d u  w  społe
c ze ń s tw ie  k la s o w y m , p o p rze z  u z n a n ie  k ie ro w n ic z e j r o li  
k la s y  ro b o tn ic ze j w  s o c ja lis ty c zn e j p rze b u d o w ie  społe
cze ń stw a , p rz e z  w a lk ę  k la s o w ą  z e le m e n ta m i k a p ita l i 
s ty c z n y m i, p rz e z  s o c ja lis ty czn e  p rze k s z ta łc e n ie  stosun
k ó w  ż y c io w y c h  i św iado m ości n ie p ro le ta r ia c k ic h  m as  
p ra c u ją c y c h  w ie d z ie  d ro g a  do p e łn e j m o ra ln o  -  p o lity c z 
n e j jed n o śc i n a ro d u , do z w y c ię s tw a  s o c ja lizm u , do z u p e ł
nego w y z w o le n ia  m as lu d o w y c h  od w s ze lk ie g o  u c is k u  
społecznego i  p o lity c zn e g o . S p o łeczeń stw o  ra d z ie c k ie  b y 
ło  p ie rw s z y m  n a  św iec ie  s p o łec ze ń s tw em , w  k tó ry m  zo
s ta ł w y ru g o w a n y  w y z y s k  c z ło w ie k a  p rze z  c z ło w ie k a ,  
z lik w id o w a n e  a n ta g o n iz m y  k la s o w e  i  w  k tó ry m  u t r w a l i 
ł y  się s to su n ki p rz y ja z n e j w s p ó łp ra c y  i  p om ocy  w z a je m 
n e j w o ln y c h  od w y z y s k u  ro b o tn ik ó w .

O  w a lc e  k la s o w e j
Z d a w a ło  b y  się, że o obecnym  e tap ie  w a lk i k la s o 

w e j w  naszym  k ra ju  ty le  już b y ło  p o w ie d z ia n e , iż  
p e łn e  zro zu m ien ie  w szys tk ich  p ro b le m ó w  z tą  w a lk ą  
zw iąza n y ch  pow inno  być  w śród c z ło n k ó w  naszej 
P a rt ii pow szechne, a lin ia  P a rt ii w szys tk im  d o k ła d 
n ie  znana i p rze z  w szys tk ich  do ko ńca przem yślana .

N ie s te ty , trze b a  to  o tw a rc ie  po w ied zieć , ta k  nie  
jest; na  tym  tle  panuje  stosunkow o dużo b łęd n ych  
pog lądów  i b a rd zo  różny stopień k laso w ej, m a rk s i
s to w skie j św iadom ości.

K ie d y  m ó w im y  cz ło n ko m  naszej P a rt ii , że celem  
naszego p ro g ram u  jest ustró j socjalis tyczny, ustró j 
spo łeczeństw a b ezklasow ego , lik w id a c ja  k las  w y z y 
sk iw aczy , to m am y p e łn ą  zgodność; na program  ta k i  
w szyscy zgadza ją  się. A le  k ie d y  w  codziennym  życiu , 
id ąc  po naszej po lsk ie j d rodze  do socjalizm u, s ta ra 
m y się przejść p rzez  poszczególne za p o ry  dzie lące  
nas od tego celu, w ów czas  p o w sta ją  w ą tp liw o ś c i, z a 
czyn a  się n ie k ie d y  n am ię tn a  dyskusja i w ów czas u ja 
w n ia ją  się pog lądy, k tó re  w s k azu ją , że nie w szyscy  
nasi to w a rzy s ze  dosta teczn ie  zg łę b ili is to tę  w a lk i  
k laso w ej, k tó ra  m usi n ieuchronn ie  to w a rzy s zyć  k a ż 
dej d rodze  do socjalizm u.

S k ąd  się b io rą  te  ró żn ice  p o g lądów ? J a k ie  jest ich  
źró d ło ?

U jm u jąc  zagad n ien ie  n a jb a rd z ie j ogólnie, trz e b a  
w s k aza ć  na d w a  zasadm cze źró d ła :

1) N ie k tó ry m  zdaje  się, że  socjalizm  m ożna zb u 
d o w ać  razem  z bogatym  chłopem , z p ry w a tn y m  k u p 
cem , z d ro b n ym  i średnim  przem ysło w cem , że po 
u jęc iu  w  o rb itę  gospodarki socjalis tycznej p o d staw o 
w y c h  g a łę z i gospodarstw a naro dow ego  i po z lik w id o 
w a n iu  gospodarstw  fo lw arc zn yc h  m ożna zap rzestać  
ostrej w a lk i k laso w ej z pozo sta łym i ogniw am i k a p i
ta lis tyc zn y m i w  naszym  ustroju, że  one same d o b ro 

M a rk s is to w s k o  -  le n in o w s k a  n a u k a  o ś w ia to w e j h is to 
ry c z n e j ro l i  k la s y  ro b o tn ic ze j z n a la z ła  s w ó j d o s ko n a ły  
w y ra z  w  ro z w o ju  re w o lu c ji ro s y js k ie j. D z ię k i p rz o d u ją 
cej ro li  p ro le ta r ia tu  w  w a lc e  m as lu d o w y c h  d o k o n a ł się  
b u rż u a z y jn o  -  d e m o k ra ty c zn y  p rz e w ró t, k tó r y  spow o do
w a ł o b a le n ie  carskiego  s a m o w ła d z tw a . D z ię k i  p rz o d u ją 
cej ro li  k la s y  ro b o tn ic ze j z p a r t ią  b o ls ze w ic k ą  na czele  
z w y c ię ż y ła  W ie lk a  L is to p a d o w a  R e w o lu c ja  S o c ja lis ty c z 
n a , k tó ra  zd ru zg o ta ła  w ła d z ę  ro b o tn ik ó w  i  k a p ita lis tó w  
i  u t r w a l i ła  w ła d z ę  lu d o w ą  —  w ła d z ę  k la s y  ro b o tn ic ze j  
i p ra c u ją c e g o  c h ło p stw a . D z ię k i k ie ro w n ic z e j ro li p ro le 
ta r ia tu  i  jego  p a r t i i  le n in o w s k ie j zo sta ły  u n ic e s tw io n e  
k la s y  w y z y s k iw a c z y  w  k r a ju  ra d z ie c k im  i  zb u d o w an o  
p ie rw s ze  w  św iec ie  spo łeczeństw o s o c ja lis tyczn e . M a r k 
s is to w sk ie  zasady w a lk i  k la s o w e j, p rz o d u ją c e j ro li p ro 
le ta r ia tu  i  jego  p a r t i i  w  w a lc e  o s p ra w ę  lu d u  i s o c ja li
s tyczn ą  p rze b u d o w ę  sp o łeczeństw a, zo sta ły  w y p ró b o w a 
n e  i  p o tw ie rd z o n e  p rz e z  w ie lk ie  h is to ry c zn e  do ś w ia d cze 
n ie  ży c io w e .

P . F ied o s ie jew

w ci ! k i klosowef
w o ln ie  pod dad zą się i s topn io w o w ro sn ą  w  ustrój so
c ja lis tyczny.

2) D ru g im  źró d łe m  fa łszy w y c h  pog ląd ó w  n a  zagad
n ien ie  w a lk i k laso w ej jest p rześw iad czen ie , że w a lk ę  
tę  m ożna p ro w a d z ić  bez użyc a w  stosunku do n a 
szych w ro g ó w  k laso w ych  n iek ie d y  kon iecznych , 
ostrych  m etod postępow ania .

T a k i pogląd m a swoje zasadm eze ź ró d ło  w  o p o r
tu n izm ie , szukaniu  zgody dla ta k  zw anego ,,św ięteg o  
spokoju  . N ie  rob ić  nic, n ie  m ó w ić  na  d ra ż liw e  
te m a ty .

N ie  trze b a  dodaw ać, że jeden i drugi pogląd, w y 
p ły w a ją c  z b ra k u  znajom ości ideologii m arks is to w 
s ko -len in o w sk ie j, n ie ty lk o  n ie  przyśp iesza  m arszu  
do socjalizm u, lecz p o w ażn ie  go opóźnia.

L u d z ie , k tó rz y  w yg łasza ią  podobne poglądy, n ie  
n ad ąża ją  w  m arszu całe j P a rtii, całej k lasy  ro b o tn i
czej i, w lo k ą c  się n a jp ie rw  w  ogonie P a rt ii , stale  
zw a ln ia ją c  k ro k u , m uszą w ' końcu zn a leźć  s:ę poza  
jej szeregam i. A  p o n iew aż nie mogą zaw isnąć w  p ró 
żni, zna jd ą  się w  końcu w  szeregach obozu p rz e 
ciw nego.

T a k i musi być n ieuchronnie  koniec  tych  w s zys t
k ich , k tó rz y  w y o b ra ża ją  sobie, że w a lk a  k la so w a  
sko ń czy ła  się z c h w ilą  zd obycia  w ła d z y  p rzez  k lasę  
ro b o tn iczą  w  sojuszu z cnłopam i oraz po u s taw ie  ro l
nej i n acjonalizac ji pod staw ow ych  g a łęz i p rzem ysłu .

O to , co m ów i na ten  te m a t L en in :
„Zn ies ien ie  k las  to  rzecz d ług ie j, tru d n e j, u p o r- 

czyw ej w a łk i k laso w ej, k tó ra  po obalen iu  w ła d z y  k a 
p ita łu , po zburzen m  p aństw a burżuazyjneg o , po us ta 
n o w ien iu  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  nie zn ik a , lecz ty lk o  
zm iem a swe fo rm y, stając się pod w ie lo m a  w zg lę d a 
m i leszcze b ard z ie j za c 'ę ta ."

Jest oczyw is te , że na^za w a lk a  k laso w a  nie m o 
że nueć jedyn ie  c h a ra k te ru  obrony już zdobytych  po- 
z Ycy ji m usim y żyć  w  tej w a lce  na w szys tk ich  odcin-
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k a c li w  c iąg łe j o fensyw ie. P ro w a d ząc  ta k ą  ofensy
w ę  na ca łym  fro ncie , m usim y p rzed e  w szys tk im  a ta 
k o w a ć  pozycje  k lu czo w e , posiadające decydujące  
zn aczen ie  dla p o w o d zen ia  naszej w a lk i.

D la te g o  teź, ażeby zdać sobie spraw ę z tego, k tó re  
pozyc je  n a le ży  w  c h w ili obecnej uznać za n a jw a ż 
niejsze, trze b a  p rzed e w szys tk im  zastan o w ić  się do* 
k ła d n ie , ja k  dalece W naszym  ustro ju  d e m o krac ji lu 
do w ej z a k o rz e n iły  się już fo rm y  gospodarki socjali
s tycznej oraz ja k ie  pozyc je  za jm u je  jeszcze w róg  
k la so w y.

P ie rw s z y  etap  w a lk i  k la s o w e j
W  m om encie ob jęcia  w  Polsce w ła d z y  p rzez  klasę  

ro b o tn iczą  w  sojuszu z ch ło p am i p rzep ro w ad zo n y  zo 
s ta ł p ie rw szy , zasadn iczy  i n a jw ażn ie jszy  e tap  w a lk i  
k laso w ej. D o ko n an a  w  tym  o kres ie  re fo rm a  ro ln a  
z lik w id o w a ła  re s z tk i feu d a lizm u  W postaci gospo
d a rs tw  obszarn iczych i o d d ała  z iem ię  w  ręce chło
pów . P o d s taw o w e  g a łęz ie  gospod arki n a ro d o w e j, 
w  szczególności w  d z ie d z in ie  g ó rn ic tw a , p rzem ysłu , 
k o m u n ik ac ji i finansów , p rze ję te  zo sta ły  na w łasność  
P ań stw a. W  ten  sposób z re a lizo w a n a  zosta ła  zasa
da, ż e  o w łasności z ie m i s tano w i p rzed e  w szys tk im  
p rac a  i że z ie m ia  n a le ży  do tego, k to  ją  u p ra w ia .

K lu c zo w e  pozyc je  ś ro d kó w  p ro d u kc ji, usług i w y 
m ian y  n a le żą  do N aro d u , k tó re g o  trzo n em  jest k lasa  
ro b o tn icza .

N a  p rzes trze n i ća łe j h is to rii w a lk i k la sy  ro b o tn i
czej o w ład zę  w id z im y , że zd o b y w a  ona ją w  w a ru n 
kach  n a jw ięk s zyc h  trudności gospodarczych i p o li
tycznych .

T a k  b y ło  i u nas. U p a ń 3 tw o w il:śmy p rzem ysł, lecz  
p rzem ysł ten  b y ł w  ru in ie ; p rze p ro w a d z iliś m y  re fo r 
m ę ro lną, lecz gospod arstw o  ro lne  naszego k ra ju  b y 
ło  n iem al c a łk o w ic ie  w yn iszczo n e  w o jn ą  i n ie m ogło  
w y ż y w ić  k ra ju . U p a ń s tw o w iliś m y  b a n k i, lecz b y ły  
One p o żb aw io n e  k a p ita łu , J e ż e li do tego dodam y, 
że w szys tk ie  te  z ja w is k a  o d b y w a ły  się w  w a ru n k ac h  
trw a ją c e j jeszcze w o jny , to  jasne się staje, d laczego  
w  tym  p ierw szym  o kres ie  nie m ogliśm y ogarnąć p rz e 
b u d o w ą  w szys tk ich  d z ied z in  naszego ży c ia  gospodar
czego i socjalnego.

R e a lizu ją c  ten  p ie rw s zy  zasadn iczy  e tap  n a  drodze  
do socjalizm u, n ie  z lik w id o w a liś m y  w szys tk ich  e le 
m en tó w  k a p ita lis ty c zn y c h , tk w ią c y c h  jeszcze w  n a 
szej gospodarce; s tw o rzy liśm y  jedyn ie  n iezb ęd n e  w a 
ru n k i d la  dalszego m arszu  n ap rzó d  w  k ie ru n k u  bu
d o w y  ustro ju  socjalis tycznego,

W  ów czesnej sytuac ji stało  się n iezb ęd n e , ażeb y  
d la  dalszego ro zw o ju  i k rze p n ięc ia  ustro ju  d e m o k ra 
tycznego, d la  p o tęg o w an ia  p ie rw ia s tk ó w  socjali
s tycznych w  tym  gospodarstw ie  —  s topnio w o usu
w a ć  w s zys tk ie  te  czynniki, k tó re  ham ują a lb o  co 
w ięc e j w y ra źn ie  w y s tę p u ją  p rz e c iw k o  n a kreś lo n em u  
p rze z  nas k ie ru n k o w i ro zw o ju .

D la  p o ko n an ia  tych  c zyn m k ó w , na p rzes trze n i 
u b ieg łych  czterech  la t, w y k o n a liś m y  o lb rzy m ią  p ra 
cę w  oparc iu  p rzed e  w s zys tk im  o n o w e  u s ta w o d a w 
s tw o  gospodarcze.

S ystem  fin a n s o w y
N a  o dcin ku  finansow ym  s tw o rzo n y  zo s ta ł system  

fin an so w an ia  gospod arki socjalis tycznej, k tó ry  z a ró w 

no w  p lan o w an iu  finansow ym  oraz w  o rgan izacji k r e 
d y to w e j ja k  i  w  system ie p o d a tk o w y m  W zm acnia ł 
zdobycze d em o krac ji lu d o w ej, z a p e w n ia ł ro zw ó j jej 
gospodarki w  o rgan izacji p ro d u kc ji, usług i w ym ian y, 
ja k  ró w n ie ż  w  p o d zia le  dochodu społecznego.

B u d żet p a ń s tw o w y
B u d żet p a ń s tw o w y  w  Polsce L u d o w e j p rze s ta ł już  

być tym  czyn n ik iem , ja k im  jest w  ustro ju  k a p ita l i
s tycznym , B u d żet dzisiejszy o peru je  sum am i ro zra - 
c h o w y w a n y m i w e w n ą trz  P ań stw o w eg o  P lanu  F in a n 
sowego, dokonu je  p rz e rz u tó w  m ięd zysekto ro w yćh  
w  in te res ie  s ek to ra  uspołecznionego.

T a k  zb u d o w an y  b u d że t p o w strzym u je  procesy k a -  
p ita liza c y jn e  w  ręk a ch  p ry w a tn y c h  jed n o stek  gosno- 
darczych , p re fe ru je  k a p ita liz a c ję  społeczną, p rz e k a 
zuje n a d w y ż k i k a p ita łu  p ry w a tn e g o  na  Cele p lan o w ej 
gospod arki n a ro d o w e j,

B u d żet te n  rea lizu je  zatem , p rzyśp iesza  i um acnia  
uspołecznione fo rm y  gospod arki n a ro d o w e j i zd o b y 
cze socjalne k lasy  ro b o tn icze j, o d d z ia ływ a jąc  jed n o 
cześnie na regu lację  p o d zia łu  dochodu narodow ego.

System  p o d a tko w y
W  u b ieg łym  czte ro le c iu  s tw o rzy liśm y  n o w y  sy

stem  p o d a tk o w y , k tó ry  na tym  e tap ie  drogi do socja
lizm u  zd o ln y  jest w y p e łn ić  p ostaw ione m u zadan ia  
re a liza c ji c e ló w  społecznych i gospodarczych naszego  
ustro ju ,

W  system ie tym  w y ra ź n e  p re fe ren c je  d a jem y sek 
to ro w i uspołecznionem u. Jeś li chodzi o s e k to r p ry 
w a tn y , to p o zo s taw iam y  w  zasad zie  p o d a te k  ta k i, ja 
k im  o y ł p rzed  w o jną , tj. p rzym u so w ą d an in ą  na rzecz  
P ań stw a, S tw a rz a m y  jed n ak  g łębo ko sięgające zm ia 
ny  n a tu ry  |a k ty c z n e j, Z  p o d a tk u  u czyn iliśm y b ow iem  
n arzę d z ie  um acn ia jące  społeczne fo rm y  gospodarcze, 
a w ię c  in s tru m en t u trw a le n ia  w ła d z y  lu du  p ra c u 
jącego.

M o m e n te m  decydu jącym  w  tym  system ie k s z ta łto 
w an ia  się p o d atko w eg o  p ra w a  m ate ria ln eg o  i fo rm a l
nego jest p rac a  ocen iana pod k ą te m  w id z e n ia  spo
łecznym  w  za leżności od tego, ja k a  jest ta  p raca  i k to  
ją  w y k o n u je , ja k ie  jest je j nasilen ie , ja k ie  przyn osi 
ko rzyśc i gospodarce n aro d o w e j i ja k ie  jest jej m ie j
sce w  ustro ju  spo łeczno-gospodarczym  i w  p lan ie  
p ań s tw o w ym  n a  przyszłość.

U staw o d aw stw o  so cja lne
W  u b ieg łym  czteroł.eciu w  sposób zasadn iczy  ro z 

b u d ow aliśm y u s taw o d a w s tw o  socjalne. W  ten  soo- 
sób u m ocn iliśm y p ie rw ia s tk i socjalis tyczne w  naszym  
ustroju,

J a k o  p rz y k ła d y  naszego d o ro b k u  na  tym  odcinku  
n a leży  podać: w p ro w a d ze n ie  sam orządu do in sty tu c ji 
u b ezp ieczeń  społecznych; zw o ln ie n ie  u bezp ieczonych  
od s k ła d e k  u b ezp ieczen io w ych ; zn ies ien ie  o p ła t za  
w szelk ieg o  rodza ju  p o ra d y  i le k a rs tw a ; rozc iąg n ięc ie  
ubezp ieczeń  w y p a d k o w y c h  na gospodarstw a ro lne; 
p o d n iesien ie  z a s iłk ó w  chorobow ego i po łogow ego; 
w p ro w a d ze n ie  u b ezp ieczen ia  rodzinnego; zo rg an izo 
w a n ie  akc ji w czdsów : p o w ażn y  ro zw ó j akc ji socja l
nej na te re n ie  p rzed s ięb io rs tw  u państw ow ionych .
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R o zm ia ry  te j a k c ji o kreś la  się na sumę oko ło  10 m i
lia rd ó w  z ło ty c h  roczn ie .

Zag o sp o d aro w an ie  Z ie m  O d zys kan y ch
P rze z  p rze k a za n ie  gospodarstw  ro ln ych  chłopom  

na te re n ie  Z iem  O d zyskanych , p rzez  objęcie p rze m y 
słu, k o p a lń  o raz n ieruchom ości m ie jsk ich  p rzez P a ń 
stw o, spółdzielczość lub sam orząd w niesiono w  ogól
ną  gospodarkę na tych  obszarach wiele_ p ie rw ia s t
k ó w  socjalis tycznych , k tó re  p rzez  swój c iężar g a tu n 
k o w y  o d d zia ły w a ją  w  pożądanym  k ie ru n k u  na og ó l
ną gospodarkę reszty  k ra ju .

O d b u d o w a p rze m y s łu
P o d staw o w ym  i b ard zo  w a żn y m  czyn n ik iem  na  

d rodze  do socjalizm u w  u b ieg łym  o kres ie  jest zag ad 
n ien ie  o d b udow y przem ysłu . O siągn ięc ia  w  tej d z ie 
d z in ie  są ogrom ne. O gó lny w s k a źn ik  naszej p ro d u k 
c ji p rzem ys ło w e j zb !’ża się obecnie do 150%  w  sto
sunku do okresu przed w o jen n eg o . Jeś li do tego do
dam y ró żn o ld eru n ko w o ść  ro zw o ju  tego przem ysłu , 
to  s tw ie rd z ić  n a le ży , ż e  osiągnięcia nasze w  tym  
o kres ie  są n a p raw d ę  im ponu jące.

P rz y  o m aw ian iu  zagad n ien ia  p rzem ysłu  i jego ro z 
w o ju  trz e b a  p o d kreś lić  d o d atko w o  osiągnięcie p rzez  
k lasę  ro b o tn iczą  ró w n ie  p o w ażnych  zd o byczy  jak  
w p ro w a d ze n ie  rad  za k ła d o w y c h  na te rc n ;e całego  
k ra ju  o raz p o w ażn y  aw ans społeczny, w y ra ż a ją c y  się 
w  objęciu  k ie ro w n ic tw a  w ie lu  z a k ła d ó w  p racy  p rzez  
ro b o tn ikó w .

W y m ia n a  to w a ro w a
R ó w n ie ż  w  d zied zin ie  w y m ia n y  to w a ro w e j d o k o 

nane zo s ta ły  p o w ażn e  zm ian y. P ostęku jący  coraz  
b ard z ie j ro zw ó j handlu  państw ow ego  i sp ó łd zie lcze 
go w zm ag a  p o w ażn ie  p ie rw ia s tk i gospodarki so c ja li
stycznej i na ty m  odcin ku.

O d b u d o w a gospodarstw a w ie jsk ieg o
N a  od c in ku  o d b udow y gospodarstw a ro lnego o s ią 

gnęliśm y już w  ro k u  b ieżą cy m  stan sam o w y s ta rcza l
ności w  d z ie d z in ie  w y ż y w ie n ia  k ra ju . M a ją c  na  
u w ad ze  p rzed e  w s zys tk im  zagad n ien ie  m o ż liw ie  n a j
szybszego z lik w id o w a n ia  p o w ażn ych  n ied o b o ró w  
w  d ziedz n ic  a p ro w iza c ji, u d z 'c liliś m y  w si w  tym  
o kres ie  pom ocy, n ie  zan iedbu jąc  je d n a k  ró w n ież  na  
tym  o d c in ku  a k c e n to w a n ia  w  m ia rę  m ożności in te re 
sów k laso w ych .

W y ra z e m  tego są: u s taw a  o pom ocy sąsiedzkie j, 
a kc ja  pom ocy s iew nej i żn iw n e j d la  b iednego o raz  
średniego ch łopa, a w res zc ie  o d p o w ied n i u k ła d  s ta 
w e k  w  p o d a tk u  g ru n to w ym  i w ysokość s ta w e k  na 
Fundusz Społecznego O szczędzan ia ,

O s ią g n ię c ia  p ie rw szegb  e tap u
J a k  z pow yższego szkicow ego p rzeg ląd u  w y n ik a , 

po dokonan  u tego p ierw szeg o  zasadniczego k ro k u , 
ja k im  b y ła  p rzed e  w szys tk im  re fo rm a  ro ln a  oraz  
u p a ń s tw o w ien ie  p o d staw o w ych  g a łęz i gospodarki, 
zd ąża liśm y w  da lszym  ciągu w  oparc iu  o u s ta w o d a w 

stw o gospodarcze do w y e lim in o w a n ia  e lem en tó w  k a 
p ita lis ty czn yc h  w  naszym  ustroju,

S p ró b u jm y te ra z  podsum ow ać nasz d o ro b e k  na  
tym  p‘olu.

D la  zo b ra zo w a n ia  stanu dzisiejszego cytu ję  c ytry , 
k tó re  p o d a ł to w . M in c  w  sw oim  re fe ra c ie  na  lip co 
w y m  P lenum  K C  P P R :

„ W  przem yśle  m ożna i n a le ży  za lic zy ć  do socja li
s tycznych  e le m e n tó w  naszej gospod arki p rzem ysł 
p ań s tw o w y , sam orządo w y i sp ó łd zie lczy , k tó ry  z a 
tru d n ia  7 5%  ogółu p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  
w  p rzem yśle  i rze rn o ś le  i p ro d u ku je  oko ło  85%  ca
łości p ro d u k c ji rzem ieś ln icze j i p rzem ys ło w e j łączn ie , 
W  ko m u n ik ac ji e le m e n ty  socjalis tyczne naszej gospo
d a rk i re p re ze n tu ją  k o le je  pań stw o w e, p a ń s tw o w a  k o 
m u n ikac ja  sam ochodow a, p ań s tw o w a  żegluga w o d n a  
i m orska. W  finansach —  p ań s tw o w y  system  b an 
k o w y . W  o b ro c ‘e to w a ro w y m  —  h u rto w y  i d e ta lic z 
ny h andel p a ń s tw o w y  i w  p ew n ym  stopniu  h u rto w y  
i d e ta lic zn y  h an d e l spó łd zie lczy .

W  obrocie  h u rto w y m  a rty k u ła m i p rzem ysłu  p ań 
stw ow ego  zb y t za  p o ś r e d n 'c tw em  h u rtu  p a ń s tw o w e 
go w ynosi 59 1 % , za p o śred n ic tw em  h u rtu  sp ó łd zie l
czego —  3 6 ,6 % , za  p o śred n ic tw em  h u rtu  p ry w a tn e 
go —  4 ,3% .

J e ż e li chodzi o p ro b lem  na jp o w ażn ie jszy , p ro b le m  
zb o żo w y, to w  zaku p ach  funduszu ap ro w izacy jn eg o , 
k tó ry , ja k  w iado m o, p ra w ie  c a łk o w ic ;e zao p a tru je  
ry n e k  zb o żo w y  i m ięsny, skup b ezp o śred n 1 re p re z e n 
tu je  16% , skup p rzez  spółdzielczość 7 0 % , a skup  
p rzez  h u rt p ry w a tn y  1 4% . G o rze j p rze d s ta w ia  się 
sytuac ja  na od em ku  gospod arki m ięsnej, gdzie  w  sto
sunku do spożycia  m ięsa w  m a s ta c h  a p a ra t p a ń 
s tw o w y  i sp ó łd zie lczy  u jm uje z a le d w ie  n ieco pon iżej 
40%  h u rto w eg o  obro tu . W  sumie —  w  za kres ie  ca
łości obro tu  h u rto w eg o  a rty k u ła m i p rze m y s ło w y m i 
i ro ln y m ’ —  szacunkow y udzrnł e le m e n tó w  socja li
s tycznych  (P ań stw a  i spółdzielczości) łączn ie  oceniać  
obecnie  m ożna na o ko ło  60 —  7 0 % .

In ac ze i zu p e łn ie  p rze d s ta w ia  się sp raw a w  z a k re 
sie hand lu  de ta liczneg o , chociaż i tu  w  r e z u lta c e  
b itw y  o handel, w  w y n ik u  ro zw o ju  p ań s tw o w ych  do
m ó w  to w a ro w y c h , in nych  fo rm  p aństw ow ego  hand lu  
deta liczneg o  i ro zw o ju  s k lep ó w  spó łd zie lczych , u d z ia ł 
e le m e n tó w  socjalis tycznych w ynosi ju ż o ko ło  25  
do 3 0 % .

N a  od c in ku  b u d o w m e tw a  e le m e n ty  soci ab styczne  
rep re ze n tu ją  ro zw ija ją c e  się obecnie ż y w m ło w o  p ań 
s tw o w e  i sp ó łd zie lcze  p rzed s ięb io rs tw a  b u d o w lan e , 
k tó re  w  tym  ro k u  osiągną już znaczny, a c z k o lw ie k  
n ied o sta teczn y , u d z ia ł w  całości o b ro tó w , a n ra n o w i-  
cie łą c zn ie  z o b ro tam i d o k o n yw an ym i system em  go
spodarczym  —  oko ło  6 0%  całości n ań stw o w eg o  p la 
nu w  d z ie d z in ie  in w es ty c ji o c h a ra k te rz e  b u d o 
w a n y m .

W re s z c ie  na o d em ku  p ro d u kc ji ro ln e j e le m e n ty  so
c ja lis tyczn e  sa re p re ze n to w a n e  p rzez  p u b liczn ą  w ła 
sność ro lną. O b ecn ie  pub liczn a  w łasność ro lna  za j
m uje o k o ło  10%  ziem i ornej i daje o ko ło  7 5%  ogól- 
nei p ro d u kc ji zbóż i 10% to w a ro w e j p ro d u k c ji zbóż.

R easum ując  n a le ży  s tw ie rd z ić , że e le m e n ty  w  za 
ło że ń '»  sw ym  socjal styczne naszej gospodarki za j- 
m uia d o m im rą c e  p o ło żen ie  w  przem yśle , k o m u n ik a 
cji, finansach, że s tan ó w 5*  już czyn n ik  decyd m ący  
w  h an d lu  h u rto w y m , że zn a jd u ją  się w  s ta łym  w z ro 
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ście na odcin ku handlu  d e ta liczn eg o  oraz na odcin ku  
b u d o w n ic tw a  i że za jm u ją  pow ażn e , a c zk o lw ie k  
w  m ałym  jeszcze stopniu  p ro d u kcy jn ie  w y zys k an e , 
p o zyc je  na odcin ku p ro d u k c ji ro lne j. R o zszerza jąca  
się w c ią ż  pozyc ja  za jm o w an a  p rzez  e le m e n ty  socjali
styczne, a zw łaszcza  p rzez  p rzem ysł p ań stw o w y, 
stano w i czyn n ik  dom inu jący  w  naszej gospodarce  
i  p o zw a la  decydu jąco w p ły w a ć  na  k ie ru n e k  jego  
ro zw o ju ."

J a k  z tego w id ać , zdobycze nasze są już w ie lk ie , 
ale  i  pozyc je  w ro g a  k lasow eg o  n iem ałe ,

N a  obecnym  etap ie
M o ż e m y  te ra z  sobie zad ać  p y tan ie , czy  is tn ie ją  

w  Polsce jeszcze w a ru n k i, w  k tó ry c h  z ła m a n y  w  za 
sadzie  k a p ita liz m  m oże się odrodzić  w łasn ym i 
siłam i.

N a  p y ta n ie  to  trze b a  o d p o w ied zieć  tw ie rd ząc o ; 
g dyby k lasa  ro b o tn icza  z a tra c iła  ducha o fensyw n e
go w  w a lc e  k laso w ej i z a trz y m a ła  s:ę n a  obecnym  
e tap ie , to  n ie w ą tp liw ie  w  p ew n e j c h w ili k a p ita liz m  
o d ro d z iłb y  się w  Polsce w  całe j p e łn i. I  tu  znow u  
n a le ż y  p rzy to c zy ć  znaną fo rm u łę  Len in a:

„D ro b n o m ieszczań stw o  m ie jsk ie  i w ie jsk ie  w y ła n ia  
spośród s iebie co dzień, co godzina k a p ita lis tó w  du
żych  i m a łych  i te  ż y w io ły  k a p ita lis ty c zn e  dążą  
w s z e lk im i ś ro d kam i do za ch o w a ń ’as w ego is tn ien ia ."

N ie  b y ło  jeszcze w  h is to rii w y p a d k u . b v  k lasy  
u m e ra ją c e  schodziły  z w id o w n i d o b ro w o ln ie . N ie  b y 
ło  jeszcze w  h is to rii w y p a d k u , b y  u m ie ra ją c a  b u r- 
żu az ja  nie w y p ró b o w a ła  w szys tk ic h  re s z te k  sw oich  
sił, aby obronić  swe is tn ien ie .

W a lk a  k laso w a  d la  nas nie sko ń czy ła  się, co w ię 
cej, m am y św iadom ość, że w a lk a  ta  b c d z ‘e się z a 
o s trzać; im  siln iejsza b o w iem  b ęd zie  nasza o fensyw a  
na po zo sta łe  pozyc je  k a p d a lis ty c zn e , tym  silnifejszy 
bęc!z'e o p ó r i p rz e c iw d z ia ła n o .

J e ż e li w ięc  s tw ie rd za m y, że m og łyb y  w  Polsce za 
is tn ieć  w a ru n k i, w  k tó ry c h  k ap ita liś c i m ogliby w  p e 
w n y m  stopn ’u w  okreś lo n ych  w a ru n k a c h  odzyskać  
stracone już pozycje , to  oczyw iście  d la  nas socja li
s tó w  w ir  osek z tego m oże być ty lk o  jeden, m ia n o w i
c ie: n ie  ty lk o  n ie. m ożem y os łab iać  naszej a k ty w n o 
ści w  te j w a lc e , lecz p rze c iw n ie , m usim y ją  w zm agać.

T u  trz e b a  sob:e d o k ła d n ie  zdać soraw ę z tego. że 
w a lk a  k la so w a  w  naszych w a ru n k a c h  nie jest p ro w a 
dzona, ja k  to n ie k tó rz y  n ie w ła ś c iw ie  rozu m u ją , w y 
łą c zn ie  ś ro d kam i n a tu ry  ad m in is tracy jn e j —  o c zy w i
ście n ie  m ożna n ie  doceniać znaczem a tego środ ka —  
lecz  co w ażn ie is za  i na co n a le ży  zw ró c ić  szczególną  
uw ag ę  —  środ ki w a lk i k laso w e! tk w ią  p rze d e  w szyst
k im  w  u s taw o d a w s tw ie  gospodarczym .

G o sp o d arka  p la n o w a
N a  p la n  p ie rw s zy  poza  w ych o w a n ie m  id eo lo g icz

nym  k lasy  ro b o tn icze j w ysu w a  się spraw a p rzeb u d o 
w y  gospodarczej w  oparciu  o zasady socjalizm u. N a j-  
w ażn m isza  ro la  pod tym  w zg lęd em  p rzyp ad a  o rzed c  
w s zys tk im  naszej gosnodarce p lan o w ej. U s ta w a  
o N a ro d o w y m  P lan ie  G ospo d arczym  jest g łów nym  
n a rzę d z ie m  w a lk i k laso w ej w  rzęd z ie  u s taw  gospo
darczych , p rzy  pom ocy k tó ry c h  zdążam y w  naszej 
p rzeb u d o w ie  ustro jow ej i gospodarczej do socjalizm u.

D la  p rz y k ła d u  p rzy to czę , że  w p ro w a d ze n iu  p ie r 
w ia s tk ó w  socjalis tycznych do ustro ju  ro lnego  m usi 
ko n  ecznie to w arzyszyć , poza p o w ażn ą  k o re k tą  w  p o 
d z ia le  dochodu społecznego na  ty m  odcin ku, ró w n ie  
znaczn y w zro s t p ro d u kc ji ro ln e j, a w  ślad za  ty m  p o 
w a żn e  pod n iesien ie  poziom u ekon om icznego  i k u ltu 
ra lneg o  ż y c ia  n a  w s i. W y ch o d ząc  z tego za ło żen ia  
trz e b a  p rzy jąć , że n ie  m ożna p rzeb u d o w ać  eko n o 
m icznego i socjalnego o b licza  naszej w s i b ez  ro z 
s trzyg n ięc ia  jednocześnie  ta k ic h  p ro b lem ó w , ja k  
e le k t r y fk a c ja  w s i, u m aszynow ien ie , p o w ażn e  n a k ła 
dy  m elio rac y jn e , d o s tarczen ie  w s i znacznej ilości n a 
w o zó w  sztucznych, p o w ażn e  ro zw in ię c ie  b u d o w n ic 
tw a  w ie jsk ieg o . P rzy g o to w an ie  tych  ro zw ią za ń  iest 
m o żliw e  ty lk o  w  d łuższym  o kre s ie  czasu i m usi być  
system atyczn ie , p lan o w o  p rzyg o to w an e  w  całości n a 
szego gospodarstw a, c zy li w  ram ach  N a ro d o w eg o  
P lan u  G ospodarczego.

U s ta w a  o N a ro d o w y m  P la n ie  G ospod arczym , to  
p o d staw o w y  oręż k la sy  ro b o tn icze j w  w a lc e  o socja
lizm . O d  tego, ja k i u s ta lim y  k ie ru n e k  ro zw o jo w y  
i  tem p o  ro zw o ju  poszczególnych d z ied z in  ż y c 'a  go
spodarczego, k u ltu ra ln e g o  i socjalnego w  naszych n a 
ro d o w ych  p lanach  gospodarczych, z a le ży  p rzed e  
w s zys tk im  tem p o  zb liże n ia  się do celu, tj. do so
c ja lizm u.

Z w ię k s za ją c  ro z m ia ry  b u d o w n ic tw a  socjaPstycz- 
nego w y p ie ra m y  jednocześnie k a p ita liz m  z jego d o 
tychczasow ych  pozycyj. W s z y s tk ie  nasze d o ty c h cza 
sowe sukcesy za w d z ię c za m y  w p ro w a d ze n iu  zasad  
gospodarki p lan o w ej, k tó ra  w y k lu c z a  m ożliw ość k r y 
zysów  gospodarczych, o d b ija jących  się s tra sz liw y m  
c iężarem  na k la s ie  ro b o tn icze j w  ustro ju  k a p ita l i
s tycznym .

G o sp o d arka  bez k ry zys u , ze s ta łą  1’n ią  ro zw o jo 
w ą  —  to  zasa d rre zy  e lem en t g ospod arki p lan o w ej 
i w  n im  streszcza się w ’e lk ie  zw y c ięs tw o  k la s y  ro 
b o tn icze j, Jeś li do tego dodam y, że  w  gospodarce  
p lan o w ej w a ru n k i ro zw o jo w e  gospodarstw a n a ro d o 
w ego są zgodne z in te resem  k la sy  ro b o tn icze j, to  zn a
czen ie  u s taw o d a w s tw a  o gospodarce p lan o w ej p rz e 
rasta  w s z v s tk ;e inne u s taw y  w  ty m  za kres ie .

S zczeg ó ło w a a n a liza  u s taw o d a w s tw a  o p la n o w a 
n iu  gospodarczym  w y m a g a  odd.Telnego om ów ien ia . 
W  tvm  m iejscu prag nę jedyn ie  p o d kreś lić  w ag ę  tego  
zagad n ien ia .

O rg a n iz a c ja  ry n k u  p ien iężn eg o
W  ogólnym  p lan ie  gospodarki n a ro d o w e j szcze

gólna ro la  p rzyp ad a  gosnodarce p im re żn e i. d la teg o  
też  zag ad n ien ie  to  n a le ży  o m ów ić  odd zie ln ie .

W  z a k re s ’e ry n k u  p ien iężnego  m usieliśm y s ta rto 
w a ć  na o o c zą tk u  p rz y  re a liza c ji naszego Program u  
w  w a ru n k a c h  w y ją tk o w o  n iek o rzys tn y ch . W  1944 r. 
ry n e k  p u n ię ż n y  zasta liśm y c a łk o w ic ie  zd e zo rg a n i
zo w an y , a a p a ra t b a n k o w y  zn iszczony. Trudno ści, 
ja k ie  na tv m  tle  ry s o w a ły  się, s ta w a ły  się ty m  b a r-  
d z:ei u c ią ż liw e , że w s k u te k  p o lity k i o k u p an ta , g ło 
dow ych  za ro b k ó w  ś w ia ta  p ra c y  oraz dużej ilości lu 
dzi uch v la iącvcb  się od o rac y  g łów ne  m a s y  p ie n ię 
dzy  zn a id o w a ły  się u s p ek u lan tó w  i d o ro b k ie w ic z ó w  
w ojen nych  W  tym  stanie  rzec zy  n a le ża ło  sic liczyć  
z tym , że lu d z :e ci bez naim m ejszych s k ru p u łó w  b ę 
dą  d ezo rg an izo w ać  nasz ubogi, w yn iszczo n y  w o jną
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ry n e k  i n ieza le żn ie  od d yw e rs ji gospodarczej będ ą
z nam i w a lc zyć  na tej d rodze  d la  osiągnięcia swoich  
celó w  po lityczn ych .

U s taw a  o re fo rm ie  w a lu to w e j d a la  k las ie  ro b o tn i
czej p o w ażn ą  broń do z lik w id o w a n ia  tego problem u. 
D o b ro czyn n e  jej s k u tk i odczuło  ca le  po lsk ie  gospo
d ars tw o  n aro d o w e, u s taw ą b o w ie m  d a la  m ożność  
p rzyśp ieszen ia  procesu odb udow y k ra ju  oraz w y k o 
nania  b u d żetu  państw ow ego  bez w y w o ły w a n ia  u jem 
nych s k u tk ó w  in flac ji. W a lk a  z m ożliw ością  in flac ji 
w  naszym  k ra ju  na tle  o lb rzym ich  p o trzeb  z w ią z a 
nych z  odb udow ą stano w i w  naszym  ogólnym  do
ro b k u  w a lk i k laso w ej b a rd zo  p o w ażn ą  pozycję . In 
flac ja  p ien iąd za  jest to b o w iem  n a ju c iąż liw szy  p o d a 
te k , p rzy g n ia ta ją c y  c a łym  sw oim  c iężarem  p rzed e  
w szys tk im  ś w ia t p racy , In fla ę ja  sp rzy ja ła b y  w s z e lk ie 
go ro d za ju  speku lac ji, a tym  sam ym  p o zw o liła b y  na 
p o w ażn y  w zro s t e le m e n tó w  k ap ita lis ty c zn y ch .

Jednocześnie  z p rze p ro w a d ze n ie m  re fo rm y  w a lu 
to w e j ja k o  zab iegu, m ającego na celu  u reg u lo w an ie  
ry n k u  p ien iężnego , re a lizo w a liś m y  drugie  zadan ie , 
a m ia n o w ic ie  b u d o w ę  a p ara tu  banko w eg o , dostoso
w anego  w  sw ej s tru k tu rze  do za ło żeń  P ań stw a  L u d o 
w ego. Z a w ie s iliśm y  w  tym  czasie dzia ła ln o ść  o ko ło  
150 b a n k ó w  p ry w a tn y c h  i in nych  in s ty tu cy j finanso
w ych , p o w o ła liś m y  do życ ia  b a n k i p ań s tw o w e , spół
d z ie lcze  i ko m u n aln e  o raz  2 b a n k i d la  obsługi rz e 
m iosła , drobnego p rzem ysłu  i  hand lu  p ryw atn eg o ,

Jeś li się zw a ży , że w  ustro ju  k a p ita lis ty c zn y m  ap a
ra t  b a n k o w y  jest tw ie rd z ą  p an o w an ia  k a p ita lis ty c z 
nego i daje m ożność k s z ta łto w a n ia  życ ia  w ed łu g  p o 
s tu la tó w  b a n k ie ró w , to  w  ty m  u jęc iu  re fo rm ę  b a n 
kow ości w  Polsce za lic zyć  n a le ży  do  w y d a rze ń , 
z p u n k tu  w id ze n ia  w a lk i k laso w ej, te j sam ej don io 
słości, co u p ań s tw o w ien ie  p o d staw o w ych  g a łęz i p ro 
d u kc ji i  p rze p ro w a d ze n ie  re fo rm y  ro ln e j.

N a  p rze s trze n i u b ieg łych  c z te rech  la t  w  d z ied z in ie  
reo rg an izac ji b an ko w o śc i w  Polsce zo sta ła  dokonana  
w ie lk a  p raca , S tw o rzo n e  zo s ta ły  no w e fo rm y  fin a n 
sow ania  in w es ty c ji, p ro d u k c ji i p ro cesó w  w y m ia n y ,

Jed n ak , o b o k  b a rd zo  p o w ażnego  d o ro b k u  w  d z ie 
dzin ie  k o n cep cji ja k  i p ra k ty c zn e g o  w y k o n y w a n ia  
zadań w  d z ied z in ie  b an ko w o śc i, s tw ie rd za m y  ró w 
n ież p ew n e  n ied o m ag an ia , k tó re  w  obecnym  e tap ie  
m ożna i n a le ż y  usunąć,

W  te j d z ied z in ie  w y s u w a ją  się na  p ie rw s zy  p lan  
d w a  zasadnicze zagad n ien ia :

1) dalsze u p ań s tw o w ien ie  in s ty tu cy j finansow ych, 
celem  z re a liz o w a n ia  w  c a łe j p e łn i zasad gospodarki 
p lan o w ej w  d z ie d z in ie  p o lity k i pieniężnej, k ie ro w a 
nej c en tra ln ie  p rze z  R ząd ;

2) 's tw orzen ie  w  m iejsce is tn ie jącego  dzis ia j, ale  
ź!e d zia ła jąceg o , a p ara tu  finansow ego d la  obsługi w si, 
w  szczególności d la  fin an so w an ia  ty ch  w szys tk ich  
procesów  gospodarczych, jakie- się b ęd ą  w y ła n ia ć  
w  obecnym  o kres ie  p rzeb u d o w y  ustro ju  gospodar
czego i socjalnego na  w si, s tw o rze n ie  now ego in s tru 
m entu , m ającego zą zadan ie  ogran 'czen ie , a w  d a l
szej ko n s ek w e n c ji -w  usunięcie  c zyn n ik ó w  kap itaU *  
stycznych na  w si.

R e fo rm y  w  te j d z ied z in ie  p o w in n y  u zb ro ić  k lasę  
ro b o tn iczą  w  n o w e  n a rzę d z ia  do w a lk i  i w  tym  też  
duchu p rzyg o to w y w a n e  są o d p o w ied n ie  p ro je k ty .

S ieć spó łd zie ln i k re d y to w y c h  na w si, posiadająca  
obok facho w eg o  k ie ro w n ic tw a  k o m ite ty  p o ży c zko w e ,

sk ład a jące  się z p rze d s ta w ic ie li b ied n ych  i średnich  
ch łop ów , p ow inna zapobiec p a ra liżo w a n iu  a kc ji po
m ocy R ząd u  d la  tych  w łaśn ie  grup ludności w ie j
skiej, Jest o czyw iste , że o rganizacje  ch łop skie  i p a r
ty jn e  w in n y  zw ró c ić  na te  k o m ite ty  n a le ży tą  uw agę  
i  dopom óc im  w  w y k o n a n iu  ich  od p o w ied zia ln ych  
zadań.

Z a g a d n ie n ie  h a n d lu
J a k  już s tw ie rd z iłe m  w y że j —-  handel b y ł do n ie 

daw n a, a w  p e w n y m  stopniu jest jeszcze do dziś 
dnia, obok grupy bogatego ch łop stw a, g łó w n ą  b azą  
ekon om iczną  sfer k ap ita lis ty c zn y c h  w  naszym  kra ju ,

P o w sta je  p y tan ie , czy ta k i stan rzec zy  m ógł za 
g rażać  rea liza c ji naszego program u? O czyw iśc ie  tak , 
o ile b y  n ie  u d a ło  się nam  o d p ow iedn io  opanow ać  
p ro b le m u  handlu  p rzy  pom ocy szeregu ustaw  i ro z 
p o rząd zeń , W ó w c za s  b o w ie m  is tn ien ie  ca łko w ię '®  
w olnego, pozostającego w  rę k u  p ry w a tn y m  handlu  
m ogło  zagro zić  re a lizo w a n iu  naszego program u.

D w a  n ieb e zp ie c zeń stw a  w y s u w a ją  się tu ta j na p lan  
p ierw szy:

1) p rzec h o w yw an ie  ze- szkod ą k la s y  robotnm zej 
dochodu społecznego, pow sta łeg o  w  to k u  p ro d u k c ji 
m ate ria ln e j, oraz w y ra s ta n ie  na  ty m  tle  n o w ych  k a 
p ita lis tó w  i

2) n iem ożność zb u d o w an ia  k ie ro w a n e j p rze z  P ań 
stw o spójni p o m ięd zy  p rzem ysłem  a w s ią , jako  od- 
b ;orcą  to w a ró w  p rzem y s ło w y ch  i d o staw cą  ży w n o 
ści oraz suro w có w  ro ln iczych , b ez  czego n ie  m ożna  
u n ikn ąć  is to tn ie  p o w ażn ych  zab u rzeń  za ró w n o  
w  procesach p ro d u kc ji ja k  i na ry n k u  cen.

C zy  i w  ja k im  stopniu  p rzy  pom ocy u s taw  i  ro z 
p o rząd zeń  gospodarczych zn e u tra lizo w a liś m y  te  
ujem ne, a n a w e t groźne, z ja w is k a?

W  p ierw szym  o kres ie  odb udow y nie byliśm y  
w  m ożności za jąć  się w s zys tk im i p ro b lem am i. G łó w 
n a  nasza uw aga w  ty m  czasie b y ła  s k ie ro w a n a  na  
m o n to w an ie  i u m acn ian ie  w ła d z y  p o lity czn e j w  rę k u  
O b o zu  D em o kra tyc zn e g o . D la te g o  też  w  tym  czasie  
ty lk o  częściow o reg u lo w a liśm y  zagad n ien ie  handlu  
p ryw atn e g o , P rz y  pom ocy system u k a rtk o w e g o  sta
ra liś m y  się zab ezp ieczyć  k lasę  ro b o tn iczą  od w y z y 
sku sp eku lan tó w , s ta ra liśm y  się za p ew n ić  ro b o tn i
kom , w  ram ach  system u reg lam en tac ji, n iezb ęd n e  
m in im u m  to w a ró w  po go d ziw ych  cenach, dostoso
w a n y ch  do ich za ro b k ó w . R o zp ro w ad zen ie  tych  to 
w a ró w  p o m ięd zy  ko n su m en tó w  p o w ie rzy liś m y  ap a 
ra to w i spó łd zie lczem u, w ó w czas  jeszcze n ied o sta te 
czn ie  ro zw in ię te m u , czym  oczyw iście  jeszcze b ard z ie j 
zo s ta ła  u ła tw io n ą  sytuac ja  handlu  w o ln o ryn ko w eg o , 
gdyż a p a ra t sp ó łd zie lczy , za ję ty  ro zp ro w ad zan iem  
a r ty k u łó w  tz w . k a r tk o w y c h , n ie  m ógł sku teczn ie  
k o n k u ro w a ć  z han d lem  p ry w a tn y m ,

S k u tk i, ja k ic h  m ożna b y ło  o czek iw ać  z ta k ie g o  
stanu rzeczy , n ic d a ły  na siebie d ługo czekać. H a n 
de l p ry w a tn y , n iczym  w  zasadzie  n ie  s k ręp o w an y , 
gdyż dzhałalnęść is tn ie jącego  w ó w czas  U rz ę d u  dla  
W a łk i z L ic h w ą  i S p eku lac ją , p ozbaw ionego  szerszej 
p o d staw y p raw n e j w  d zied z in ie  usta lan ia  cen, a co 
w ięc e j, dostatecznego a p ara tu  w yko n aw czeg o , n ie  
m ogła d aw ać  pożądanych  re z u lta tó w , o d b udow ał 
szybko  swoje k a p ita ły  u traco n e  na s ku te k  re fo rm y  
w a lu to w e j i za c zą ł zag rażać  ro zsadzen iem  planu
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gospodarczego. U ja w ir ło  się to szczególnie jaskraw o  
na wiosnę 1947 r., k ie d y  ceny ry n k o w e  za czę ły  u le 
gać g w a łto w n y m  w ahan iom . W  ślad za ty m  zaczę ły  
zn ik a ć  to w a ry  p ie rw sze j p o trzeb y . K u p cy  bow iem . 
v / p rze w id y w a n iu  dalszej z w y ż k i cen i zw iązan ych  
z tym  jeszcze w ięk s zy c h  za ro b kó w , c h o w a li celow o  
to w a ry , w s trzym u jąc  się z ich  sprzedażą.

Z ja w is k o  to sygn alizow ało  niedopuszczalność d a l
szej naszej b ierności na tym  odcinku i w ów czas to  
p rzys ze d ł szereg ustaw  i ro zp o rząd zeń  n a tu ry  gospo
d arcze j, spośród k tó ry c h  n a le ży  w y m ie n ić  p rzede  
w s z y s tk m : ustaw ę o k o n tro li cen, o m aksym alnych  
m arżach  za ro b ko w yc h  oraz o us tan o w ien iu  kom isji 
cen n iko w ych  jako  społecznego organu k o n tro li cen.

Po w p ro w a d ze n iu  tych  u s taw  w  życie  sytuacja  
zo s ta ła  opanow ana i w  handlu  p ry w a tn y m  m usiały  
zajść is to tne  zm ian y, gdyż z handlu  c a łk o w ic ie  w o l
nego s ta ł on się w o ln y m  ty lk o  w  p e w n ym  stopniu. 
E fe k t  ten  zo sta ł os iągnięty  p rze to  p rzez  us taw ow e  
za g w a ra n to w a n ie  ro li P ań stw a  jako  reg u la to ra  cen. 
Zasada ta  jeszcze d o b rtn ie j zo s ta ła  p od kreś lo na  
p rz e z  w p ro w a d ze n ie  u s taw y  o koncesjon ow aniu  

* hand lu  p ryw atn eg o .
W  ten  sposób p rz y  pom ocy szeregu u s taw  gospo

d arczych  ukró con e  zo s ta ły  n ad m iern e  zy sk i ku p có w  
p ry w a tn y c h  i sp eku lac ja , co oczyw iście  le ż a ło  w  ż y 
w o tn y m  in te re s ie  k la sy  ro b o tn icze j.

Z  zagad n ien iem  w y ra s ta n ia  n o w ych  k a p ita lis tó w  
na tle  sp eku lac ji i u ch y lan ia  się od spełn ian ia  obo
w ią z k ó w  w o b ec  P ań stw a  ro z p ra w ia m y  się w  innej 
części naszego u s taw o d a w s tw a  gospodarczego, 
a m ian o w ic ie  w  u s taw o d a w s tw ie  p o d a tk o w y m .

O  tym , jak  p o w ażn e  jest n asilen ie  w a lk i na tym  
odcin ku, św iadczy k ilk a  następujących cyfr:

1) w  ro ku  1947 w y to czo n o  180 000 sp raw  k a rn y c h  
za u k ry w a n ie  dochodów  p rzez  p ła tn ik ó w  p o d a tk ó w  
na te re n ie  s ek to ra  p ryw atn eg o ,

2) dokonano, na s k u te k  u jaw n ie n ia  fa łszy w y c h  ze z 
nań p o d a tk o w y ch , d o m iaró w :

w  p o d a tk u  dochod ow ym  . . w  758 000 w y p a d k ó w
,, ,, o b ro to w y m  , . . „ 800.000 ,,
Z  tych  c y fr  w id a ć  w y ra ź n ie , ja k  zach o w u ją  się 

k u p c y  p ry w a tn i i ja k  to oni „p o w o li w ras ta ją  
w  ustró j socja lis tyczn y". N a  odcinku handlu  trw a  
ciąg ła  w a lk a . O d  jej p o w o d zen ia  z a le ży  ta k że  
u k s z ta łto w a n ie  się o b licza  s tru k tu ra ln eg o  naszego  
spo łeczeństw a.

T e n  o dcin ek  w a lk i k laso w ej zo sta ł u znany za  
szczególn ie w a ż n y  w  obecnym  o kres ie  i d latego  
w  d rodze  u s taw o w e j w y d e le g o w a n o  do pom ocy ap a 
ra to w i skarb o w em u  p rze d s ta w ic ie li k la sy  ro b o tn i-  
czei. W  O b y w a te ls k ic h  K o m is jach  P o d a tk o w y c h  i in - 
s tytu c ii lu s tra to ró w  społecznych czyn n ik  społeczny  
w s p ó łd z ia ła  z w ła d z a m i p o d a tk o w y m i w  o rzec zn i
c tw ie , pom agając im  w  p rzyp ad k a ch , gdy w  oparem  
o obo w iązu jące  p rzep isy  p raw n e  n ie  są one w  stanic  
zw a lc zy ć  n eg atyw n eg o  ustosu n ko w an ia  się p o d a tn i
ka  do o b o w ią zku  p o d atko w eg o .

W  w a lc e  ze speku lac ją , oprócz za rząd zeń  o ch a
ra k te rz e  n a ka zu  i za ka zu  d la  p ry w atn e g o  kupca, 
jeszcze b a rd z ie j is to tne b y ło  u s taw o w e  u reg u lo w a 
n i  p o d staw  ro zb u d o w y  handlu państw ow ego  i spół
d zie lczego . D z is ia j, na t le  dośw iadczeń, m ożem y  
s tw ie rd z ić  z ce lą  pew nością że a c z k o lw ie k  d z ia ła l
ność K o m isy j C e n n iko w y ch  i k o n tro la  cen m ogą w y 

kazać  się p o w ażn ym i osiągnięciam i, to  jed n ak  n a j
is to tn ie jszym  reg u la to rem  ry n k u  o k a za ły  się D o m y  
T o w a ro w e , p ań stw o w e i spó łd zie lcze , o raz o rgan i
zo w an e  coraz pow szechniej p rzez  P ań stw o  i  spół
dzielczość p u n k ty  handlu  d e ta liczneg o .

C a ły  ten  zespó ł ś rod ków , o p arty c h  o o b o w iązu 
jące u s taw o d aw stw o  gospodarcze, s tw o rzy ł w a ru n k i, 
w  k tó ry c h  p o w strzym an y  zo s ta ł g w a łto w n y  w zro s t  
e le m e n tó w  kap H a lis tyczn ych , coraz in ten syw n ie j w y 
p ie ran y  p rzez  o dcin ek  go sp o d ark i socjalis tycznej.

P rze jd źm y  z k o le i do o m ó w ien ia  drugiego z a 
gadnien ia  zw iązanego  z is tn ien iem  w o ln eg o  handlu , 
a p iian o w ic ie  handlu  jako  spójni m ięd zy  p rzem ysłem , 
w  w iększo śc i swej socjalis tycznym , a w sią , o p a rtą  
w  w iększo śc i swej na gospodarce d ro b n o to w aro w e j.

D o  n ie d a w n a  p rzem y s ł w  zasadzie  zasp o ka ja ł p o 
trze b y  osobiste ch łopa, n a to m ias t s tosu nko w o w  m a
ły m  stopniu  u w z g lę d n ia ł p o trze b y  p ro d u kcy jn e  gos
p o d ars tw a  w ie jsk ieg o , w  szczególności w  za k re s ie  
now oczesnych m aszyn ro ln iczych , b ez k tó ry c h , ja k  
w iem y, n e m o ż liw y  jest zasadn iczy  postęp w  gos
pod arce  ro ln e j i b ez  k tó re g o  z k o le i n ie  m ożna  
w  szyb k im  czasie ro zb u d o w ać  w ie lk ie g o  p rzem ysłu . 
Jeśli b o w ie m  za k ła d a m y , że w  o kres ie  np. sześciu  
la t pod n iesiem y p ro d u k c ję  p rzem y s ło w ą  w  ta k im  
stopniu, że  ilość ro b o tn ik ó w  za tru d n io n y c h  w  p rz e 
m yśle w zro śn ie  o przeszło  jeden  m ilio n  lu d z i, to  te 
m u g w a łto w n e m u  w zro s to w i m usi o d p o w iad ać  p ro 
p o rc jo n a ln y  w zro s t p ro d u k c ji ro ln icze j. Jed n o  bez  
drugiego n ’e da się z re a lizo w a ć . Jeś li n a to m ias t z a 
gadnien ie  postępu techn icznego w  d z ied z in ie  ro ln i
czej p o zo s ta w im y  w y łą c zn ie  in ic ja ty w ie  ch łop a i n ie  
p rzy jd z ie m y  m u z pom ocą, to  oczyw iście  n ie  m o że 
m y o czek iw ać , ab y  m ógł on sprostać zadan iu . S to im y  
za te m  p rzed  za g ad n ień -cm  zasp o ko jen ia  p rze z  p rze 
m ysł n ie  ty lk o  osobistych p o trze b  ch łopa, a le  ta k że  
i  p o trze b  p ro d u k c y jn yc h  jego gospodarstw a.

J a k  to  zagad n ien ie  ro zw ią za ć  od s trony handlu: 
czy m oże to  z ro b ić  k u p iec  p ry w a tn y , czy  te ż  n ie?  
O czyw iśc ie  n ie, k u p ie c  b o w iem  p ry w a tn y  k ie ru je  się 
ty lk o  jednym  celem  —  jem u chodzi o z a ro b e k  i to  
m o żliw ie  n a jw ięk s zy .

P o n iew aż  na kupno  m aszyn y ro ln icze j an i d ro b n e 
go chłopa, ani n a w e t tzw . ś re d n iak a  in d y w id u a ln ie  
n ie  stąć, to  w  tych  w a ru n k a c h  m aszyn y ro ln icze , 
zw łaszcza  w ięk s ze , o ile  w  ogóle t ra f ia  na w ieś, z n a j
dą s:ę w  rę k u  ch łop a bogatego. J a k i b y łb y  tego re 
zu lta t?  O to  jeszcze b a rd z ie j, n iż  to  m a m iejsce d z i
siaj, w z ro s ła b y  siła eko n o m iczn a  i p rze w a g a  b o g ate 
go chłopa nad b ied o tą  w ie jsk ą . M ie lib y ś m y  z ja w is k o  
przyśpieszonego w z ra s ta n ia  e le m e n tó w  k a p ita lis ty 
cznych na w si.

T o  samo da się p o w ie d z ie ć  o d rugie j faz ie  w y m ia 
ny to w a ro w e j p o m ięd zy  m ias tem  i w sią , a m ian o w i- 
cie o d o staw ie  to w a ró w  ro ln iczych  na p o trz e b y  w y 
ży w ie n ia  ludności m ie jsk ie j i z a o p a trze n ia  p rz e m y 
słu w  surow ce ro ln icze . R ó w n ie ż  i na tym  o d c in ku  
is tn ien ie  c a łk o w ic e  w olnego hand lu  m usi d o p ro w a 
dzić  do d ezo rg an izac ji ry n k u , sp eku lac ji oraz " 'w yzy
sku za ró w n o  ch ło p ó w  słabszych e k o n o m iczn ie  ja k  
i ko n su m en tó w  m iejsk ich , a w  re zu lta c ie  do w zro s tu  
e le m e n tó w  k a p ita lis ty c zn y c h  w  k la s ie  d robno m iesz- 
czśńskifej.

W y m o w n y m  p rz y k ła d e m  pod tym  w zg lęd em  jest 
h andel m ięsem , gdzie dotychczas u d z ia ł handlu  p ry -
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w aln eg o  b y i n a jw ięk s zy . P om im o że p ro d u kc ja  z w ie 
rzęca  w  Polsce s ta le  w zras ta , a na odcin ku n iero g a
c izn ) osiągnęła  już poziom  p rzed w o jen n y , odczuw a
m y na  ry n k u  trudności, k tó ry c h  ź ró d ła  trzeb a  szu
kać p rzed e  w szys tk im  w  is tn ien iu  p ow ażne j sp eku 
lac ji w  tej b ran ży ,

W  ś w ie tle  tych  fa k tó w  jest jasne, że bez s tw o rze 
nia o rg an izac ji handlu  p o m ięd zy  p rzem ysłem  i w sią, 
będącego c a łk o w ic ie  w  rę k u  spółdzielczości i P a ń 
stw a, nie m ożna ro zw ią za ć  tego prob lem u. P ozosta
w ien ie  ro zw ią za n ia  tego p ro b lem u  e lem en to m  w o ln o 
ry n k o w y m  o zn acza ło b y  siine w zm o c n ie n ie  k lasy  k a 
p ita lis ty czn e j o raz danie  jej do rą k  potężnego oręża  
p rz e c iw k o  k las ie  ro b o tn icze j i b iedn em u chłopu,

W  z w ią z k u  z ty m  zro zu m ia łe  jest, z p u n ktu  w i
dzen ia  w a lk i k laso w ej, znaczen ie  u s taw  gospodar
czych, k tó re  reg u lu ją  h andel to w a ro w y  pom iędzy  
p rzem ysłem  i w s 'ą , a w  szczególności u s taw ą  o o rg a 
n izac ji sieci spó łd zie lcze j d la  w si o raz pań stw o w o - 
spółdzielczego a p a ra tu  skupu zboża  i m ięsa. W a ż 
nym  e lem en tem  w  ro zw ią za n iu  tego p ro b lem u  jest 
ró w n ież  system  k o n tra k to w a n ia  szeregu a rty k u łó w  
p ro d u kc ji ro ln icze j d la  p o trze b  przem ysłu ,

„ T y lk o  po o p anow am u han d lu  p o m ięd zy  p rze m y 
słem  i w sią  m ożna m ieć n ad z ie ję  p o w ią zan ia  p rz e 
m ysłu z ry n k ie m  ch łop sk im  i m ożna ro zw ią za ć  p o 
m yślnie inne a k tu a ln e  zadan ia , aby  s tw o rzy ć  w a ru n 
k i do zb u d o w a n ia  fu n d am en tó w  e ko n o m ik i socjali
s tyczne j.” T e  s łow a S ta lin a , z a w a rte  w  Jego d zie le  
pt, „Z ag ad n ien ie  L e n in izm u ” , p os iadają  p e łn ą  a k tu a l
ność w  naszych obecnych w aru n kach .

S tru k tu ra  sp o łeczna  w si
O b o k  w y ra s ta n ia  k a p ita lis tó w  na  t le  w o lnego  h a n 

dlu drugą zasadn iczą  b azą  n aras tan ia  sił k a p 'ta lis ty -  
cznych jest bogate  ch łop stw o . Znosząc o b szam i- 
c tw o  i nadając z ie m ię  ro b o tn iko m  ro ln ym  oraz m a ło 
ro lnym  i ś red n io ro ln ym  chłopom  nie ro zw iąza liśm y  
jeszcze gospodarczych i socjalnych p ro b le m ó w  wsi. 
Z łago dzone zo s ta ły  z a le d w ie  n a jja s kra w s ze  d ysp ro 
porcje.

N a  w s i zn a le ź li się w o b ec  siebie: b o g aty  chłop  
obok ś red n io ro ln eg o  i b ied o ty  w ie jsk ie j. C h ło p  —  
k a p ita lis ta , w yp o sażo n y  w  ś ro d k i i n a rzę d z ia  pracy* 
z n a la z ł się obok b ie d a k a , k tó ry  m usi u legać w  n ie 
ró w n e j w a lc e  o b y t i ro zw ó j gospodarczy.

D o  u s taw  gospodarczych, k tó re  m ia ły  dotychczas  
p rze c iw s ta w ić  się n ad m iern e j k a p ita l:zac ii w śró d  b o 
gatego ch ło p stw a , n a le żą  p rzed e  w s zys tk im  u staw y  
p o d atk o w e .

N o w y  system  p o d a tk o w y  z re fo rm o w a ł pobór p o 
d a tk u  na w s i, o gran iczając  się w  zasadzie  do jed n e 
go p o d a tk u  gruntow ego , p o d a tk u  o c h a ra k te rze  
p rzyc h o d o w o  - dochod ow ym , s k ie ro w an eg o  swym  
o strzem  zd e cy d o w an ie  p rz e c iw k o  k ap ita liś c ie  w ie j
skiem u. O s trze m  ty m  jest szacunek przychod ow ości 
z h e k ta ra  u p ra w ia n y c h  g ru n tó w  oraz silna progresja  
ska li p o d a tk o w e j, w ynosząca  od trze c h  procent przy  
ogólnej p rzychod ow ości do 10 k w in ta li z jednego  
gospodarstw a do 18% p rzy  p rzych o d o w o ści ponad  
250 q z jednego gospodarstw a.

Z  p ra k ty k i w ie m y , że in s tru m en t ten  n ie  zaw sze  
z d a ł egzam in; w ie lk ie  b ra k i o rgan izacy jn e  wsi, 
a w  szczególności p rze n ik n ię c ie  do K o m isy j P o d a tk o 

w y c h  zam ożnych  ch łop ów , w  w ie lu  w y p a d k a c h  w y 
p aczy ło  i s tęp iło  na tym  odem ku ostrze w a lk i k la 
sow ej, sk ie ro w an e  p rz e c iw k o  e lem etom  k a p ita lis ty 
cznym ,

N a  p o d staw ie  do tychczasow ych  dośw iadczeń w i
dzim y, że  p o w strzym yw an ie  p rocesów  n aras tan ia  
e le m e n tó w  k a p ita lis ty c zn y ch  na  w si jed yn ie  p rzy  
pom ocy system u p o d atko w eg o  jest n iew y s ta rc za 
jące,

W  obecnym  e tap ie  reg u lac ji s tosunków  społeczno- 
gospodarczych na w si system  p o d a tk u  gru n to w eg o  
n ie w ą tp liw ie  odegra don iosłą  ro lę , ja k o  n a rzę d z 'e  
w a lk i k laso w ej. N ie  m ożem y jed n ak  zapom inać, że 
ja k  dośw iadczen ie  w y k a zu je , jest on skuteczny je d y 
n ie  w  zespole in n ych  ś ro d kó w  org an izacy jn ych  i gos
p od arczych .

O b o k  u s taw y  o p o d a tk u  g ru n to w ym  zasadm eze  
zn aczen ie  o podobnym  c h a ra k te rze  posiada ustaw a  
o o b o w ią zku  społecznego oszczędzania . M a  ona  
szczególnie duże zn aczen ie  d la  o d c in ka  w ie jsk ieg o , 
zw łaszcza  po dokonanej w  s ierpn iu  b r. re w iz ji s ta 
w e k , re w iz ji zm ie rza ją ce j do znacznego zw iększen ia  
dotychcasow ych  norm  ob c iążen ia  bog atych  gospo- • 
d a rs tw  w ie jsk ich . B ezp o śred n ią  p rzyc zy n ą , k tó ra  
s k ło n iła  nas do w y s tą p ie n ia  o zw ięk sze n ie  s taw ek  
przym usow ego oszczędzania  na w si, b y ła  spraw a po
l i ty k i  cen zboża, a to  na tle  pom yślnych teg o ro cz
nych z b io ró w  i kon ieczności w y c iąg n ięc ia  stąd w ła 
ściw ych w n io s kó w  d la  naszej po lityk i, gospodarczej. 
O siągn ę ta  d z ię k i pom yślnym  zb io ro m  sam o w ystar
czalność w  d z ied z in ie  zbóż sk ło n iła  nas do p rzes tu 
d io w a n ia  zagad n ien ia  zn ies ien ia  system u k a r tk o w e 
go w  łączności z p rzea n a lizo w a n ie m  m ożliw ości d a l
szej p o p ra w y  sytuacji ekon om iczne j k lasy  ro b o tn i
cze j.̂  P rz y  ro z p a try w a n iu  tego zagad n ien ia  w ysu w a  
się ja k o  w a ru n e k  p ie rw s zy  —  posiadanie  w  ręk u  
R zą d u  znacznych zap asó w  zb ożow ych , bez k tó ry c h  
nie jest do pom yślen ia  p rze p ro w a d ze n ie  ja k ic h k o l
w ie k  pod tym  w zg lęd em  zasadniczych zm ian .

O p ró cz  jed n ak  tego m om en tu  p o w sta ł drug i, n ie 
zb ęd n y  w a ru n e k  n a tyc h m ia s to w e j in te rw e n c ji sku 
po w ej ze strony R ząd u , a m ian o w ic ie  znaczn y  spa
d e k  cen na zboże, ja k i u ja w n ił się b ezpośredn io  po 
żn iw ach , T e n  spad ek cen m ógł w y w o ła ć  w ie le  n ie 
pożąd an ych  s ku tk ó w , T rz e b a  p rzy  ty m  p o d kreś lić , 
że:

1) d o ty c zy ł on g łó w n ie  b ied o ty  ch łop skie j, k tó ra , 
n ie  m ając re z e rw  k a p ita ło w y c h , zm uszona jest s p rze 
d aw ać  część swego zboża  bezpośrednio  po żn iw ach ,

2} d a w a ł dosko n a łą  okazję  do w zb o g acen ia  się 
lic h w ia rzo m  i speku lan to m , k tó rz y , sku p iw szy  zbo
że po n isk ich  cenach, s p rze d a w a lib y  je następ n ie  po 
w y s o k ich  cenach w  dogodnym  d la  sieb ie  m om encie .

A ź e b v  p rz e rw a ć  ten  n iek o rzys tn y  proces, trze b a  
b y ło  ogłosić p a ń s tw o w e  ceny zboża  i d o p iln o w ać  ich 
ścisłego p rzes trzeg an ia . N ie za le żn ie  od tego n ie z w ło 
cznie p rzys tąp io n o  do ro b ien ia  za ku p ó w  p rze z  apa- 
-a t  spó łd zie lczy  i p ań s tw o w y . W  tym  stan ie  rzeczy , 
b iorąc  pod uw agę pom yślne zb o ry  i w s k u te k  tego 
m ożliw ość dokonan ia  znaczn ych  za k u p ó w  na wsi, 
trze b a  b y ło  1 czyć się z tą m asą p ien ięd zy , iaka  w  ten  
«pOsób w  stosunkow o k ró tk im  czasie tra f i do wsi, 
a następ n ie  zostanie p rzez  w ieś  zap re ze n to w a n a  na 
ry n k u  to w a ró w  p rzem ysło w ych , szczególn ie jeśli ch o 
d z i o to w a ry  d la  w si a tra k c y jn e .
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U w zg lęd n ia jąc  naszą ogólną sytuację ry n k o w ą  
i zasoby naszego ry n k u  to w aro w eg o  m ożna b y ło  z a 
k ład ać , że nie sprosta on w  p e łn i, w  stosunkow o  
k ró tk im  o kres ie  czasu, w y w o ła n e j sile nabyw czej 
ze strony wsi. N a  tym  tle  m ogły  ła tw o  pow stać p o 
w ażn e  b ra k i to w a ro w e , zw łaszcza  na n ie k tó re  a s o r
ty m e n ty  to w a ró w  bard zie j d e ficy to w ych , co w  re 
zu lta c ie  m ogło d o p ro w ad zić  do tego, że to w a ry  te  
zo s ta łyb y  w y k u p io n e  p rzez  zam ożniejszych c h ło 
p ó w , dysponujących w ię k s zy m i zasobam i g o tó w ki, 
z w y ra ź n ą  szkodą d la  ch łopa biednego, a ta k że  r o 
b otn icze j i p rac o w n ic ze j ludności m ie jsk ie j.

W  tych  w a ru n k a c h  m ożna b y ło  zna leźć  d w a ro z 
w ią za n ia : albo^ pow szechnie  obn iżyć  cenę zboża, co 
m ia ło b y  częściow e swoje uzasadnien ie  w  udanych  
zb io rach , a lbo  dążyć  do czasow ego z n e u tra liz o w a 
n ia  zw iększo n ej s iły  n a b y w c ze j u b og atych  ch łop ów , 
zan im  n ie  zaspokoi na ry n k u  to w a ro w y m  swoich  
p o trzeb  b ied o ta  chłopska.

 ̂ Z o s ta ła  w y b ra n a  druga droga, jed yn ie  słuszna. 
Pow szechne o bn iżen ie  cen na zboże u d e rzy ło b y  b o 
w ie m  p rzed e  w s zys tk im  w  tę  w łaśn ie  b ied o tę  ch ło p 
ską, k tó rą  m y chcem y szczególnie p o p ie rać  i k tó re j 
chcem y s tw o rzyć  w a ru n k i ekon om icznego  i k u ltu 
ra lneg o  p o d źw ig n ięc ia  się. W  tym  w łaśn ie  celu  zo 
s ta ła  p o w iększo n a  na ro k  b ieżący  w  znaczn ym  
stopniu suma p rzym usow ych  oszczędności, ja k a  ob
c iąża  gospodarstw a ch łop skie  p o w y że ą  60 q p rzy -  
ciiodow ości.

D w u s tro n n e  d z ia ła n ie  u s ta w o d a w s tw a  gospo
d arczego  ja k o  n a rz ę d z ia  w a lk i  k la s o w e j

D o tych czas  p rze d s ta w iłe m  ty lk o  jedną stronę z a 
gadnien ia , a m ian o w ic ie : w  ja k i sposób u s taw o d a w 
s tw o  gospodarcze p rz e c iw d z ia ła  w zro s to w i e lem en 
tó w  k a p ita lis ty c zn y c h . T rz e b a  jed n ak  kon ieczn ie  
p rzed s ta w ić  ta k ż e  i drugą stronę zagad n ien ia , 
a m ian o w ic ie : w  ja k i sposób to  samo u staw o d aw stw o  
gospodarcze jednocześnie sp rzy ja  ro zw o jo w i e ko n o 
m iczn em u k lasy  ro b o tn icze j oraz b iednego i ś red n ie 
go ch łop stw a.

B io rąc  p rz y k ła d y  z u s taw o d aw stw a  p o d atko w eg o  
n a le ży  w y m ien ić  trz y k ro tn ą  w  u b ieg łym  okresie  
zm ian ę p rzep isó w  o p o d a tk u  od w yn ag ro d zeń , za  
k ażd y m  razem  z m ie rz a ją c ą -w  k ie ru n k u  zn iżem a  sto
p y  p o d a tk o w e j, p o d w yższen ia  m in im um  w olnego  od 
p o d atk u  oraz w p ro w a d ze n ia  ulg ro d z in n ych  i spe
c ja lnych  ulg d la  p rzo d o w n ik ó w  p racy . P onadto  
w p ro w a d zo n e  zo s ta ły  d la  ś w ia ta  p racy  znaczn e z w o l
n ien ia  i u lg i w  p o d a tk u  od lo k a li, w res zc ie  c a łk o 
w ite  zw o ln ie n ie  od o p ła t na rzecz u b ezp ieczeń . P o 
w a żn e  ulgi z a w a rte  są w res zc ie  w  u staw ach  o n a 
b y w a n iu  p rzez  ś w ia t p ra c y  m ien ia  pon iem ieckiego . 
Jed n ą  z zasadniczych sp raw  jest w p ro w a d zo n a  od 
i -g o  w rześn ia  b r. u s taw a o na jm ie  lo k a li, k tó ra  
s tw arza  w y ra ź n y  ro zd z ia ł pom ięd zy  obciążeniam i 
św ia ta  p rac y  a pozo sta łą  g ru p ą  lo k a to ró w . D o  tej 
samej g rupy u s taw  i ro zp o rząd zeń  n a le ży  za lic zyć  
c a ły  system  za o p a trze n ia  k a r tk o w e g o  pracujących  
w  a rty k u ły  p ie rw sze j p o trzeb y , co m ia ło  szczególnie  
duże znaczen ie  w  o kres ie  ostrych  d e fic y tó w  to w a 
ró w  konsum cyjnych.

W  tym  sam ym  duchu d z ia ła  ca łe  bogate  u s taw o 
d aw stw o  socjalne. P odobne zmaczanie m a ta k ie  ro z 

w iąza n e  ju ż w  dużym  stopniu  zagad n ien ie  dostępu  
m ło d zie ży  ro b o tn icze j i ch łop skie j do w yższych  
uczeln i i s zko ln ic tw a  zaw odow ego .

W  d z ie d z 'n ie  p o d a tk o w e j uczyn iliśm y obecnie  
dalszy k ro k  n aprzód , a m ian o w ic ie  p rzeb u d o w a liś 
m y u s taw ę  o p o d a tk u  dochod ow ym  w  ta k i sposób, 
że p o d a te k  ten  s tra c ił swe dotychczasow e, w y łą c z 
nie f ska ln e  znaczenie, a s ta ł się ró w n ie ż  p o d atk iem  
k laso w ym , co zn a laz ło  swój w y ra z  w  odm iennym  
o p o d atko w an iu , p rzy  tych  sam ych dochodach, d ro b 
nego rzem ie ś ln ik a , ku p ca  i p rzem ysło w ca , a d w o k a 
ta, l i te ra ta  itd .

Jeś li chodzi o o d c in ek  w ie js k i, to  n ie za le żn ie  od 
pom ocy a la  drobnego i średniego ch łop a w  d z ie 
dzin ie  n a b y w a n ia  in w e n ta rza  pochodzącego z im p o r
tu, szero ko  stosow anej pom ocy s iew nej i żn iw n e j, p o 
m ocy w y ra żo n e j w  m ożności o trzym an ia  po  n iższych  
cenach, a n a w e t w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  b e z 
p ła tn ie , d rz e w a  na odbudow ę zniszczonego p rzez  
w ojnę gospodarstw a, p o w ażn ą  pom oc o trzy m u ją  
ch łop i ró w n ie ż  w  d z ied z in ie  b ezpośredn io  finanso
w e j. P o w ażn e  k w o ty  k re d y tó w  są u zu p e łn ian e  zn a- 
cznym i u lgam i w  p o d atkach , co doskonale  ilu stru je  
ta b e la  obciążeń  p o d a tk u  gruntow ego , k tó ra , ja k  już 
w spom nia łem , zaczyn a  się od 3 %  p rzy  p rzych o d o - 
w ości do 10 q zboża  z jednego gospodarstw a i sięga 
do 18% p rzy  p rzych o d o w o ści ponad 250 q zboża  
z jednego gospodarstw a.

N a le ż y  p o d kreś lić , że od p rzym usow ego  oszczę
dzan ia  są zw o ln io n e  gospod arstw a w ie js k ie  do 60 q  
p rzychod ow ości roczn ie .

D o  w a żn y ch  u s taw  gospodarczych w  te j d z ie d z i
nie n a ie ży  za lic zy ć  te  u s taw y  i za rzą d ze n ia , k tó re  
reg u lu ją  spraw ę pom ocy sąs iedzk ie j, z a k ła d a n ia  s ta 
cji m aszyn ow ych , d o s ta rczan ia  ro ln ik o m  n a w o zó w  
i nasion siew nych . Znaczne postępy m am y ta k ż e  do 
za n o to w a n ia  w  d z ied z in ie  e le k try f ik a c ji i  ra d io fo n i-  
zac;i w si.

N a  tych  p rz y k ła d a c h  w id z im y  m echan izm  d z ia ła *  
n ia  naszego u s taw o d a w s tw a  gospodarczego ja k o  n a -  
rzęd z  a w a łk i k laso w ej, Z  jednej s tro n y  m am y o g ra 
n iczan ie  w zro s tu  e le m e n tó w  k ap ita lis ty c zn y ch , z d ru 
giej s tro n y  —  w szech stro n n ą  pom oc d la  o g n iw  socja
lis tyczn ych  naszego gospodarstw a.

Z a d a n ia  P a r t i i  w  re a liz a c ji  z a ło ż e ń  
u s ta w o d a w s tw a  gospodarczego

Z  tego, w  dużym  skrócie  p rzed staw io n eg o , szkicu  
naszego u s taw o d a w s tw a  gospodarczego w y n ik a  jas 
no, ja k  w a żn y m  n arzęd z iem  w a lk i k la so w ej jest ono 
w  rę k u  k lasy  ro b o tn icze j. D la te g o  też  jest ab so lu t
nie ko n ieczn e, ab y  nasze organ izacje  p a rW jn e  i a k ty 
w iści te re n o w i _ w ięc e j się in te re s o w a li' ty m i z a 
gadnień am i. D a je  się b o w iem  za u w a żyć  u n ie k tó 
rych^ naszych^ to w a rzy s zy  tego ro d za ju  pogląd, że  
uw aża ją  om siebie w y łą c zn ie  za Znaw ców  s p raw  po
lityczn ych , n a to m ias t b liższe  za in te re so w a n ie  się 
sp raw am i gospodarczym i p o zo s ta w ia ją  in nym  z k o le i 
specjał storn.

Jest to  pogląd z gruntu  fa łs zy w y , gdyż dw óch tych  
zagad n ień  w  p ra k ty c e  niesposób jest ro zd z ie lić , 
t r z e b a  na u s taw o d aw stw o  gospodarcze, zw łaszcza  
na p ra k ty c z n e  w c ie la n ie  jego w  ź y c ;e, z w ró c ić  w ię k 
szą uw agę, a lb o w iem  p o m ię d zy  in te n c ją  us taw y
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a p ra k ty c zn y m  jej z re a lizo w a n ie m  is tn ie je  długa  
i  m ozolna droga, w  czasie p rz e b y w a n :a k tó re j in te n 
cja ła tw o  m oże być  w yp aczo n a  i dać w p ro s t p rz e 
c iw ne re z u lta ty  od zam ierzonych .

O  tym , że ta k  jest w  p ra k ty c e , p rzeko n u jem y  się 
niem al codzienn ie . O to  p rz y k ła d y :

1) IJ k ła d a m y  nasz p lan  gospodarczy i dążym y do 
podniesien ia  p ro d u kc ji, m. in . ta k ż e  w  drodze w s p ó ł
za w o d n ic tw a  p racy . W ró g  k la so w y  stara  się z a ła 
m ać ten  p lan  i, dostaw szy się do k ie ro w n ic tw a  z a 
k ła d u  p racy , p rzed s ta w ia  w  d rodze  sprzecznych  
z m ten c ją  za rzą d ze n ia  w yjaśn ień  zagad nien ie  współ- 
zaw o d n  c tw a  ja k o  n arzę d z ie  w y zy s k u  ro b o tn ika .

2) W  im ię  dob ra  całego naszego gospodarstw a n a 
rodow ego d ążym y do m aksym aln ie  szybkiego z l ik w i
d ow an ia  od łogów  w  naszym  ro ln ic tw ie . W ró g  k la 
sowy, k tó ry  p rz e n ik n ą ł do k ie ro w n ic tw a  m a ją tk ó w  
pań stw o w ych , s tara  się w y k a z a ć  rze k o m ą  w a d li
wość naszych za ło żeń  gospodarczych i sabotuje w y 
konan ie  tego ta k  w ażnego  d la  naszego P ań stw a  p la 
nu, Ś w iad czą  o ty m  liczn e  procesy na tym  tle ,

3) W  d rodze  us taw  p o d a tk o w y ch  d ążym y do sko
ryg o w a n ia  p o d zia łu  dochodu społecznego. W ró g  
k laso w y s tara  się sabotow ać te  u s taw y  i w yn a id u je  
tysiące sposobów d la  u k ry w a n ia  p rzed  w ła d z a m i po
d a tk o w y m i sw oich fa k ty czn y c h  dochodów , s tara jąc  
się jednocześnie, ja k  to  dzie je  się szczególnie na w si, 
przen ieść c ię ż a r  p o d a tk o w y  n a  d robnych  i średnich  
ch łop ów . ,

4) R zą d  p rzy d z ie la  stale  p o w ażn e  k re d y ty  d la  p o 
p ie ran ia  drobnego i średniego ch łopa. W ró g  k la s o 
w y  i tu ta j zna jdu je  drogę do tego, aby  p rzyc h w y c ić  
k re d y ty  nie dla n iego przeznaczone  i obrócić  je na 
w łasn ą  ko rzyść  d la  dalszej e ksp lo a tac ji swego s łab 
szego eko n o m iczn ie  o toczen ia .

5) R zą d  w y zn a cza  słuszne, gospodarczo u z a 
sadnione ceny na zboże z  m yślą  o p o p ie ran iu  p ro 
dukc ji ro lne j i p rzy jśc iu  z pom ocą d robnym  i ś red 
n im  gospodarstw om  ro ln ym  —  w róg  k la s o w y  stara  
się w  d ro d ze  w ro g ie j p ropagandy, w y k o rzy s tu ją c  
n iek o rzys tn e  p o ło ż e ire  ekon om iczne m ałego i ś red 
niego ch łopa, w yc isnąć  od niego zboże po n iższych  
cenach, aby  następn ie  w zb o g ac ić  się na te j sp eku 
lac ji ko sztem  b ied o ty  w ie js k ie j i kon su m en ta  m ie j
skiego.

6) K om is je  C e n n iko w e  o kreś la ją  w ysokość cen na  
to w a ry  kor.sum cyjne i w ysokość m arż  za ro b ko w yc h

d la  ku p c ó w  ta k , aby ceny to w a ró w  b y ły  gospodar
czo uzasadnione i dostosow ane do m ożliw ości p ła tn i
czych najszerszych mas konsum entów . W ró g  k laso 
w y  nie lic zy  się jed n ak  z tym  i p rze k ra c za  ustalone  
ceny, p rzez  co z jednej s trony w zbogaca się ponad  
m iarę , z drugie j s trony e lin rn u je  na jm nie j silnego  
ekon om iczn ie  konsum enta  z m ożności n ab ycia  d e fi
cytow ego  to w aru ,

7) R zą d  dąży do n a jw ięk s ze j m o b ilizac ji ś ro d kó w  
p ien iężn ych  dla m aksym alneg o  ro zw in ię c ia  d z ie ła  
o d b udow y  ̂k ra ju  i podniesien ia  d o b ro b ytu  ś w 'a ta  
p racy , m. in . ta k ż e  w  drodze oszczędnego gospoda
ro w a n ia  zasobam i m a te ria ln y m i naszego gospodar
s tw a w ró g  k la so w y  n ie  lic zy  się z zasada oszczęd
ności, w p ro w a d za  lub te ż  n ie  p rze c iw d z ia ła  m arn o 
tra w s tw u  w  gospod arstw ie  pań s tw o w ym , sam orzą
dow ym , spó łd zie lczym  czy te ż  społecznym ,

Z  tych  p rz y k ła d ó w  w id ać  jasno, że p o m ięd zy  in - 
tencją  u s taw o d aw stw a  gospodarczego a  p ra k ty k ą  
m oże is tn ieć  znaczna rozbieżność.

W  tych  w a ru n k ac h  m usim y m o b ilizo w a ć  k lasę  ro 
botn iczą , a  ̂p rzed e  w s z y s tk :m  m o b ilizo w a ć  nasze  
szeregi p a rty jn e  w  k ie ru n k u  d o p iln o w an ia  w  te re n ie  
dokładnego, zgodnie z in ten c ją  u s taw o d aw cy , w y k o 
n an ia  w  życ iu  u s taw  gospodarczych.

N ie  m ożna tych  zagadnień  n ie  docerrać , gdyż w ła ś 
nie w  słusznym  ro zw ią zy w a n iu , zgodnym  z in te re 
sem k lasy  ro b o tn icze j, sp raw  gospodarczych o db yw a  
się p o d s ta w o w y  proces b u d o w a n ia  ustro ju  socjali
stycznego. A b y  zadan ie  to  m ogło być  n a leżyc ie  w y -  
Konane, trze b a  ko n ieczn ie  na tym  n o w ym  e tan ie  
w a lk i k lasow ej, w  ja k i n ie w ą tp liw ie  obecnie w eszliś 
m y, d o k ła d n ie  k o n tro lo w a ć  w szys tk ie  k o m ó rk i p o 
w o łan e  do re a lizo w a n ia  tych  zagadnień . Z  a p ara tu  
tego m uszą być usunięci n ie  ty lk o  w szyscy ci, k tó 
rz y  p io w a d z ą  zd ecyd o w an ie  w ro g a  in teresom  n a 
szego N a ro d u  dzia ła ln ość z p ow odu ja w n ie  lub  skry - 
cie rep re zen to w an eg o  w ro g ieg o  św iatopog ląd u , a le  
ta k ż e  i ci, k tó rz y  b iernością , n ie ró b s tw em  i p o b ła 
żan iem  d la  w łasn e j w y g o d y  to le ru ją  is tn ie jące  zło,

D o o k o ła  tych  zagad nień  m usim y m o b ilizo w ać  ca
łą  k lasę  ro b o tn iczą , b iedn e i średnie  ch łop stw o , D o 
stępo w ą pracu jącą  in te lig en cję , p rzed e  w szys tk im  
je d n a k  m usim y m o b ib zo w ać  nasze szeregi p a rty jn e  
w  im ię  słusznej w a lk i k laso w ej, k tó ra  p ro w ad zo n a  
n ieustann ie  w  sposób o fen syw n y za p ro w a d z i nas do 
naszego celu, do socjalizm u.

K o n sta n ty  D ą b ro w s k i

Zadaniem  p racy  znakom itego ekonom isty radzieckiego  
N. W o zn iesen sk ieg o  pt. „W o jen n a  gospodarka Z S R R  w  o k re 
sie w ojny O jczyźn ianej jest uogóln cnie dośw iadczeń okresu  
w ojny w  d ziedzin ie  gospodarczej. J a k  w iadom o, w  gospodarce  
w ojennej panują swo.ste p raw id ło w o śc i w  zakres ie  p ro d u k c ji 
i rozdzia łu . D la teg o  też w  socjalistycznej nauce ekonom ii po 
w in ien  istnieć oddzie lny ro zd z ia ł pośw ięcony te o rii gospodarki 
w ojennej.

Doniosłość gospodarstwa w  prow ad zen iu  w o jny w y ra z ił S ta - 
!*n w  następujących słowach: „O fia rn a  p raca ludzi rad z iec 
k ich  na ty łach  w e jd zie  do h is to rii rów nocześnie z  bohaterską

w a lk ą  C zerw o n ej A rm ii, jako  b ezp rzy k ła d n y  czyn ludu w  obro
nie O jczyzny".

W y k ry c ie  p ra w  gospodarki w ojennej jest spraw ą w y k ry c ia  
ekonom icznych p ra w  zw yc iężan ia  w  obronie socjalizm u.

Z bogatej treści p racy W oznicsienskiego najw ażniejsze zna
czenie m ają te rozdzia ły , k tó rych  treść p rzekracza  zadania  
i dośw iadczenia w ojenne i w  rów nym  stopniu dotyczy gospo
d a rk i pokojow ej, Ogrom ne dośw iadczenie W oznies>'enik;ego 
jako  k ie ro w n ik a  C entralne j Kom isji P lanow an ia  oraz jego k w a 
lif ik a c je  naukow e nadają uogólm cniom  i w yw odom  autora  
szczególnie don.osie znaczenie, W  szczególności ro zd z ia ł po-
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świecony p lanow aniu  w ym aga bliższego ro zp atrzen ia , gdyż za 
w ie ra  dużej wagi w ypow iedzi, zw iązan e  z  budow ą teo rii eko -  
nom 1' socjalizm u,

iiP lan państw ow y posiada s łę  p raw a  rozw oju  gospodarczego, 
gdyż opiera się na au to ry tec ie  całego radzieckiego narodu zo r-  
gan zo w an eg o  w  państw o i bez codziennej tw órcze j d z ia ła ln o 
ści ludu, p a rtii kom unistycznej i państwa, p lan  pozostałby  
zb io rem  m artw ych  cyfr."

P artią  i państw o staw ia  zadania generalne, Zadaniem  p lanu  
jest koncentrac ja  w szystkich m ate ria ln ych  ź ró d e ł k ra ju , aby  
zadan ia  te rozw iązać. Zadam em  planu jest w zm ocnienie so
cja lizm u i socjalistycznej w łasności środków  produ kc ji oraz za 
chow anie n ezależnoścf od k a p ita ls ty c z n e g o  otoczenia, zaś 
w  okresie  w ojny —  zabezp ieczen ie  p o trzeb  gospodarstw® w o 
jennego w  celu u trzym an ia  n iepodległości.

P ian  rozdzie la  rozporządzałną  s łę  roboczą i zasoby m a te 
ria ln e  m iędzy poszczególne zadania; tw o rzy  re ze rw y  w  gospo
d arstw ie , bez czego p o w staw a łyb y  przesto je  i m arnotraw stw o j 
w yznaczą stosunek m iędzy p rodu kcją  a konsum eją, aby za
bezp ieczyć odpow iedn ie tem po uprzem ysłow ien ia  i odpo w ied 
n ią  stopę życ iow ą mas pracujących.

P ow staje  p y tan ie  —  n iezm iern ie  w ażne —  czy socjalistyczne  
p la n o w a jre  (a ty lk o  ta k ie , op arte  na społecznej w łasności 
środków  i narzędzi p rodu kc ji oraz w o lne od antagonizm ów  
w strząsających gospodarką kap ita lis tyczn ą , m oże być nazw ane  
w  ogóle p lanow aniem ) jest d z ia ła lnością  m niej lu b  w ięcej do 
w olną, czy też p lanow an ie  to musi liczyć  się z p raw am i e k o 
nom icznym i, co czyn i z p lanu  s tru k tu rę  zw artą , logiczną, w e 
w n ętrzn ie  proporcjonalną. Jest jasne, że w  gospodarce socja li
stycznej d z ia ła ją  p raw a  ekonom !czne, „ jedyn ie  znajom ość praw  
ekonom icznych u m ożliw ia  ich w yko rzys tan ie  w  in teres ie  socja
lizm u", zaś na jbardzie j e lem entarnym  praw em  ko sztó w  p ro 
d u kc ji i p odzia łu  jest przeobrażone praw o w artości.

Co oznacza p raw o w artości w  gospodarce socjalistycznej?  
O znacza ono, że w  gospodarce socjalistycznej rachunek go
spodarczy, p lan ro zk ła d u  p racy  społecznej na poszczególne  
d z ia ły  p rodu kcji, musi odbyw ać się w  p ieniądzu, w  cenach, 
a nie w  naturze, w  produ ktach , w  ko n kre tn ych  ilościach p ra 
cy. J a k  w iadom o, w artość oznacza, ile  z ogólnego zasobu p ra 
cy daw nej i p racy żyw ej zostało  w cielone, skrysta lizow an e  
w  danym  nątura ln ym  produkcie , p rzy  czym  pracę złożoną, 
w y k w a lifik o w a n ą , k o n k re tn ą  sprow adzam y do pracy prostej, 
jednorodnej, do ą iły  roboczej, P o n iew aż  w  gospodarce socja
listycznej praca n ie  jest siłą jednorodną, gdyż w  dalszym  c ią 
gu is tn ie ją  różn ice  p racy  b ard z ie j i m niej w y k w a lif ik o w a n e j, 
p racy  ro lne j i p rzem ysłow ej, um ysłow ej i fizyczn ej, mus'my  
w ięc sprow adzić różnorodn e rodzaje  prac ko n kre tn ych  do je 
dnorodnej s iły  roboczej, k tó re j ilość społeczn:e niezbędna, 
w yd atko w an a  na produ kcję  tow arów , tw o rzy  w łaśn ie  w artość  
produ któw . Z u ży te  w , p ro d u kc ji środki i narzędzia  produkcji, 
czyli p raca daw na, i zastosowana żyw a siła robocza stanow ią  
społeczne koszty p rodu kcji, W a rto ś ć  w ytw orzonego  w  ciągu  
ro k «  p ro d u ktu  jest w yznaczona p rzez  koszty  produ kcji. T e  k o 
szty produ kcji, to jest społeczm e n iezbędny czas pracy, k tó ry  
społeczeństw o w y d a tk o w a ło  ną produkcję . L ecz  rachunku  
gospodarczego n !e m ożna p ro w a d zrć w  czasie p racy, w  l ic z b i^  
godzin pracy, lecz m usim y go p row ad zić  w  p n n ią d z u , w  ce
nach. C eny są p ien iężnym  w yrazem  w artości tow arów . R o 
bo tn iko m  p łac im y w ynagro dzen ia  za zużyty  p rzez  n:ch czas 
roboczy, lecz  rachunek jest d o kon yw any w  p !en !ądzu, czyli 
w ynagrodzenia  obliczam y w ed ług  w artości p ro d u k tu  w y tw o 
rzonego p rzez  ro b o tn ika  w  c'ągu dnia roboczego.

G ospodarstw o socjalistyczne rozporządza określonym  zaso
bem  p racy daw nej j określonym  zasobem p racy  żyw ej. 7asoby  
tę w  p lanow ej gospodarce muszą być rozdzie lone m iędzy po 

szczególne d z ia ły  p rodu kcji, w  celu w y tw o rze n ia  p ro d u któ w  
zaspokajających p o trzeb y , P ierw sze zadanie  p lanu polega  
w ięc na przydz ałe s;ł w ytw órczych  do poszczególnych d z ia 
łó w  produ kcj i drugie —. na p odzia le  w ytw orzonego  produktu . 
Pon ew aż celem  gospodarki socjalistycznej jest w zm ocnienie, 
obrona i rozw ó j społeczeństw a socjalistycznego, p rze to  p rz y -  
dz a! sił w y tw ó rczych  i p o d z ia ł w ytw orzonego  produktu musi 
s.ę odbyw ać w edług  ta k  ch p ropo rc ji, k tó re  zapew nia ją  w ła ś 
nie w y ko n an ie  zadań ustroju socjalistycznego.

W  okresie  w o jny proporc je  poko jow e u leg ły  zm ian ie, gdyż  
p rzew aża jąca  część p racy  i zasobów  m ateria ln ych  p rzyp ad ła  
na p rodu kcję  w ojenną. P roporc je , w  k tó rych  p rzyd z ie lą  się 
pracę i zasoby m ateria ln e , czy li p racę daw ną, są w ięc zależne  
od zadań, k tó re  m ają być  ro zw iązan e , aby w zm ocnić gospo
darstw o socjalistyczne i zapew m ć jego rozw ój.

R ó w n ież w  w y m ia n ę  p ro d u k tó w  d z ia ła  p raw o  w artości. P ro 
dukty  w ym agają dla ich w y tw o rze n ia  odpo w iedn;ej ilości spo
łeczn ie  n iezbędnej pracy, co stanow i iqh społeczne koszty  
produ kc ji i co w yraża  s'ę w  cen:e. R o b o tn k , k tó ry  w y d a tk o 
w a ł w  procesie p rodu kc ji określoną ilość p racy, o trzym uje  
w  postąci p ieniężnego w ynagrodzenia  kw o tę , k tó ra  ma mu zą - 
pew n ć środki u trzym ania . Za  swój dochód p ien iężny  kupuję  
on w  postaci środków  u trzym an ia  ty le  p rący  w  nich tkw iące j, 
za ile  .o trz y m a ł w ynagrodzenie.

V p ra w a z .e  w  poszczególnych ko n kre tn ych  w ypadkach  w y 
m iany cena i w artość n 'e  p o k ry w a ją  się ca łko w ic ie , lecz nię 
„zaw  esza to bynajm niej p raw a  w artości. P raw o w artości d z ia 
ła, jak w sze lk ie  p raw a, jako  przec ię tna , tendencją, W p ra w *  
dz e ceny poszczególnych to w a ró w  nie rów nają  się w artości, 
lecz „suma cen całe j p rodu kc ji gospodarstw a narodow ego  
Z S R R , w y tw o rzo n e j w  danym  o k re s e , n ie m oże się n ie  ró w 
nać kosztom  produ kc ji tego w y tw o ru , czy li —  łączne j społecz
nej p racy", S połeczeństw o p rzy d z ie liło  do p ro d u kc ji o kreś lo 
ną lość p racy  daw nej i p racy żyw ej, w  w yn iku  czego po w sta ł 
p ro d u kt społeczny; w  całości w ięc  nie m ożna w ięcej podzie lić  
na poszczególne p o trzeb y , n iż się w y tw o rzy ło ,

P raw o w artości d z ia ła  p rzy  rozdz a le  p racy m iędzy poszcze
gólne gałęzie  p rodu kcji, pem  ędzy ro ln ic tw o  a przem ysł, m ię 
dzy p rodu kcję  środków  produ kcji a produ kcję  środków  ko u -  
sumeji. P raw o  w artości w  p rzeobrażonej postaci, odm :ennej 
niż w  gospodarce kap ita lis tyczn e j, jest na jbardzie j e le m e n ta r 
nym praw em  kosztó w  produ kcji, po d z ia łu  i w ym ian y  p ro d u k- 
tó;w, poprzez p lan gospodarczy.

P raw o  to jest przeobrażone, gdyż istn ie je  zasadnicza ró żn i
ca w  jego d z ia łan iu , w  gospodarstw ie socjalistycznym  i k a 
p ita lis tyczn ym  P rzede, w szystkim , je że li chodzi o różnice w a r
tości i w artości u ży tko w ej.

W  gospodarce kap ita lis tyczn e j produ ku je  się to w a ry  w ce- 
’u zdobycia zysku z k a p ita łu , W  procesie p rodu kc ji ze  w s p ó ł
d z ia łan ia  p racy daw nej —  w  postaci n arzędzi, surow ców , m a
te ria łó w  —  i pracy żyw e j pow stają  wjirtos'ci reprezentu jące  
społeczny n ak ład  pracy daw nej i żyw e j na produ kcję  okres ie - 
nych przęd in  o łó w . P rzed m io ty  jed n ak  posiadają w artość  
O tyle , o ile  są w artośc iam i użytkow ym ?, czy li zaspokajają  po 
trzeb ę  społeczną. W a rto ś c i są p ro d u ktem  społecznie n ie 
zbędnej p racy abstrakcyjne j, są one skrzepem  siły  roboczej 
z ro zp o rząd zan eg o  zasobu pracy daw nej i ży w e j, zaś jako  
p rzed m io ty  użyteczne są one p ro d u ktem  p racy  k o n k re tn e j, 
użytecznej p racy  indyw idualnych ro b o tn ikó w . Jako  w artość —  
są pne p rodu ktem  abstrakcyjne j siły roboczej, jako  w artości 
U żytkow e —  pro d u ktem  pracy ko n kre tn e j. L ecz w  gospodar
ce k a p ita ł stycznej, gdzie bezpośrednim  ccłem  nie jest w y tw a 
rz a n e  w artości użytko w ych , lecz w artości d odatkow ej, r e a li
zacja na ryn ku  tej w artości d o d atko w ej odbyw a r<> poprze?  
pełen  sprzeczności i  an tagonizm ów  m echanizm  m igracji kopi
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tału, ko n kuren cji, m onopolu, w a lk i —  co pow oduje ogromne 
m arnotraw stw o  i okresow e kryzysy. W  gospodarce socjalisty
cznej, ze  w zględu na zachow anie w  p lan ie  odpow iednich p ro 
porcji w  podzia le  środków  produ kc ji i  p racy u ży tko w ej m ię 
dzy poszczególne d z ia ły  produ kcji i w  podzia le  p ro d u któ w  
jako  w artości uży tko w ych , każde p rze d s ię b o rs tw o  posiada  
,,z góry p rzez  p lan  przew idzianego nabyw cę", zbyt produ kcji 
jest zapew niony, a w  nrejsce niszczącej ko n ku ren c ji istnieje  
racjonalne w sp ó łzaw odn ic tw o  i w spó łdzia łan ie .

L ecz p rodu kcja  rad z iecka  jest p ro d u kc ją  to w aro w ą; nie ma 
tu  w ym ian y  natu ra ln e j jednych w artości uży tko w ych  na inne  
w artości u ży tko w e, n a fo n ras t w ym ien ian e  są w artości jako  
e kw iw a len tn e  skrzepy  abstrakcyjne j *), społecznie niezbędnej 
pracy, w yd z ie lo n e j na ich produ kcję  zgodnie z planem  z ogól
nych zasobów  m ate ria ln ych  i zasobów żyw ej s’ły  roboczej spo
łeczeństw a. W ym ian a  odbyw a się w  p ieniądzach. C eny w y ra 
żają w artość to w aru  i jego społeczne koszty  produkcji.

N ie  trzeb a  dodaw ać, że ko n kre tn e  ceny k o n kre tn ych  to w a 
rów  odchylają  się od w artości, są w iększe lub m niejsze niż  
w artość. Ceny to w a ró w  konsum cyjnych państw o ra d z ‘eckie  
w yznacza w  zasadzie, w  tendencji, zgodnie z  ich kosztam i 
produ kcji, czy li zaw arto śc ią  p racy społecznej, społecznego cza
su pracy; d latego w sze lk ie  systemy cen w ie lo ra k ic h , różnych  
d la  różnych ka teg o rii nabyw ców , mogą być tra k to w a n e  je d y 
n ie  jako  konieczność przem ija jąca . „Jasne jest np., że w ie 
lość cen deta licznych  na te  same to w a ry , łączn ie  z systemem  
k a rtk o w y m , jest sprzeczna z p raw em  w artości,"  N atom iast 
tw orzen ie  cen odbyw a się nie na podstaw ie konkuren c ji, 
w  grze podaży i popytu , ja k  w  gospodarce kap ita lis tyczn e j. 
N ie  oznacza to w cale, że w  gospodarce socjal:stycznej podaż  
■i popyt m e grają żadnej ro li. Państw o socjalistyczne w yznacza  
podaż p rzez  p rz y d z ia ł określonych ilości p racy daw nej i p ra 
cy żyw ej do poszczególnych g ałęzi w y tw a rza n ia , zgodn-e z k o -  
niecznościam i i, zadaniam i gospodarstwa socjalistycznego, K o n 
sumenci m ają p e łn ą  sw obodę w yb o ru  to w aró w , co w yznacza  
ro zk ła d  p o pytu  w  gram cach otrzym anych dochodów. K onsu
m ent nabyw a p ro d u k ty  dla ich w artości u ży tko w e j; gotów  on 
Jest zakup ić  po w yznaczonej p rzez  państw o cenie m niejszą  
lub w iększą  ilość danego tow aru ; konsum ent bow iem  kupi ty l
ko  tak i p ro d u kt, k tó rego  cena b ęd z ie  rów na  jego w artości 
u ży tko w e j. Z a leżn ie  od p rz e w d y w a n e g o  lub zaobserw ow ane
go stosunku pom iędzy podażą a popytem  przy  różnych m o żli
w ych cenach państw o w yznacza ta k ą  cenę, aby popyt prz^  
danej cenie n ie  b y ł w iększy, n :ż w ynosi podaż, określona  
przez p rzyd z ie lo n ą  do danej p rodu kc ji ilość s 'ł w ytw órczych . 
W ó w czas  bow iem  tw o rz y ły b y  się p rzed  m iejscam i «sprzedaży  
ogonki. P raw o  p opytu  i podaży, n ie d z 'a ła  ślepo, ja k  w  ustroju  
kap ita lis tyczn ym , lecz jest św ia d o m e  stosowane przez p a ń 
stwo w  celu re a liza c ji w łaśc iw ych  p ro p o rc ji w  podzia le  p ro 
d u k tó w .

W  ustroju kapitalistyfcznym  akum ulacja  odbyw a się w  spo
sób antagom styczny. K ap itakśc i dążą do m aksim um  zysku  
kosztem  p ro le ta ria tu . In acze j w  gospodarstw ie socja listycz
nym . T u ta j środki i narzędzia  produ kcji są w łasnością całego  
społeczeństw a, społeczeństw a socjalistycznego, k tó re  nie m o-

’) „ A b s trakcy jn a"  nie w  znaczeniu  czysto po jęciow a, w  m y 
ś l  istniejąca, lecz „abstrahująca" od różnic konkre tnych , ja k o 
ściowych, sprow adzająca w sze lką  pracę do p racy prostej, p rz e 
ciętnej. Społeczeństw o rozporządza zasobem  jednorodnej 
„abstrakcyjne j m asy pracy żyw ej, k tó ra  w  rzeczyw istości 
składa się z k o n kre tn ych  p racow n ików , pos;adających k o n 
k re tn y  fach, m ogących w ykonać k o n k re tn ą  pracę użyteczną, 
tj w yprod ukow ać p rzed m io ty  m ogące zaspokoić określoną  
potrzebę.

g loby spełn ić  swoich zadań, gdyby n ie  rea lizo w ało  odpow ied
n ie j do tych  zadań akum ulacji i odpow iedniego tem pa u p rze - 
m ysłow ien-a. T u  nie m oże być żadnej sprzeczności „m iędzy  
tą  częścią w artości p rodu ktu  społecznego, k tó ra  bezpośrednio  
idzie  na konsum eję osobistą, a częścią k ie ro w an ą  do rozszerze
nia w ytw órczośc i lub na akum ulację".

Zauw ażm y, że w  dz edzia ie  akum ulacji i tw orzen ia  nowych  
produkcyjnych urządzeń musi być zachow ana zasada p ro p o r
cji o raz  zasada optim um . Społeczeństw o posiada określone  
zasoby pracy daw nej 1 p racy żyw ej; budując w ’ęc np. now y  
za k ła d  w y tw ó rczy , musi p lanow o rozstrzygnąć, jaka  w :elkość  
zak ład u  na jbardzie j na długi dystans odpow iada zasadz’e na j
lepszego zużycia  p rzydzie lo nych  sił w ytw órczych  oraz ile  
z  tych s 1 ma funkcjonow ać w  postaci pracy up rzed m io to w io 
nej, w  budynkach, m aszynach, narzędziach, a ile  jako praca  
żyw a, słow em  —  ja k i ma być stopień m echanizacji zak ładu .

Społeczeństw o socjakstyczne dąży do najw iększego rozw oju  
sił w y tw ó rczych  w  celu najlepszego zaspokojenia p o trzeb  spo
łecznych, d latego „nie  stopa zysku... w yznacza rozw ój p rzed 
s ięb iorstw a socjalistycznego lub całych  gałęzi produ kcji. W  go
spodarce kap ita lis tyczn e j cena m usiała  m niej w :ęcej pokryć  
cenę tow aru  (C  +  V ) oraz p rzec ię tn y  zysk od w yłożonego k a 
p ita łu , R ea lizac ja  zysku przez kap itaP s tó w  p ro w ad ziła  do 
sprzeczności i wałki,, do strat i ban kru c tw : przedsięb iorstw a  
lub gałęzie , k tó re  nie re a liz o w a ły  p rzec ię tn e j stopy zysku, 
m usiały bankru tow ać . W  gospodarce socjalistycznej ceny  
w  n iek tó rych  gałęziach produ kcji mogą być obPczone w  ten  
sposób, że n e dadzą żadnego zysku. P rzeds ’ę b ’oirstwa p rz e j
ściowo mogą być n aw et deP cytow c, jeże li ty lk o  ich pow stanie, 
is tn ien ie  i rozw ój są n iezbędne d la  spełn ien ia  zadań społe
czeństw a."

„O to  dlaczego —  pisze W ozn ies ienski —  w  gospodarce ra -  
d z-eck ej odm ennic od gospodarstwa kap ita lis tyczn ego  p o w 
s ta ły  now e zagadnien-a, p rzed tem  nieznane —  zagadnienia p la 
n o w a n a ... O dm ien ię  niż w  ekonom 1! poP tycznej kap ita lizm u , 
gdzie dz a ła ją  żyw io ło w e  p raw a  ruchu, ekonom ia poP tyczna  
socj&l zmu... bada p raw a  ekonom iczne p lanow an ia  i organ iza
cji p ro d u kc ji."

W oznies ienski m ów i o organizacji p ro d u kc ji w  okires'e w o 
jennym , k tó re j os ągm ęcia pozostaną na sta łe  podstaw ą now ej 
lepszej tech n ik i w y tw a rza n ia . W pro w ad zo n o  podczas w olny  
m etody pracy w edług  w ykresó w , określa jących nic ty lk o  ilość 
w yro b ó w  gotow ych, lecz i ich części oraz p ó łfa b ry k a tó w  P la 
now an ie  produkcji części i p ó łfa b ry k a tó w  w e w szystkich sta
diach procesu technologicznego zapew nia  rów no m ierną p ro 
dukcję w yro b u  gotowego, zgodnie z w ykresem . P odstaw ą tech
niczną m etody pracy w ed ług  w y k re s ó w  jest taśm ow a organi
zacja  produ kcji, k tó ra  zna laz ła  szerokie  z a s to s o w a n i podczas 
w ojny. A u to r  podkreśla  ponadto  znaczenie odpow iedniego  
stosunku w  fabryce o d d z ia łó w  przygotow aw czych  do oddzia
łó w  zasadn:czychi bez o d p o w ie d n i zorganizow anych oddz;a- 
łó w  przygotow aw czych, zapew niających nasycenie w szystkich  
stad iów  produkcji p ó łfa b ry k a ta m i, o d d zia ły  m ontażow e są ska
zane na przesto je.

Ogrom ne znaczenie s tw ierdza  dale j au to r —  p o s id a  tw o *  
i fe n ic  re z e rw  w  produ kcji i obrocie, w  po tencja le  w y tw ó r
czym  i w  tow arach  gotow ych, w  sile roboczej i maszynach. 
D o p iero  is ttre n ie  re z e rw  zapew nia  z tów now ażony  c h arak te r  
rozw oju  gospodarki narodow ej. N iedostateczne re ze rw y  p a li
w a, surów ki żelaznej i surowca mogą w yw o łać  w  ciągu m ie 
sięcy z im ow ych obn żerne tem pa produ kcji, zw łaszcza w obec  
fa k tu  pow staw ania  sezonowych trudności w  przew ozach. C za 
sowe zam rożenie  zapasów  m ate ria ło w ych  opłaci się —  um o żli
w ia  b ow  em ono u trzym an ie  rów nom ierności w zrostu  tem pa  
p rodu kcji, O lb rzym ie  s tra ty  pow stają  sku tk iem  sezonowości
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n iek tó rych  d z ia łó w  produkcji; np. w  przem yśle budow lanym : 
w  ciągu trzech p ierw szych m iesięcy każdego ro ku  zam raża się 
znaczną część w yposażenia technicznego, bezczynn i są ro b o t
nicy budow lani, m aleje tem po rozszerzonej reprodukcja. To  
w ie lk 'e  zlo m oże być z likw id o w an e  drogą tw o rzen ia  reze rw , 
przejścia  do b ard zie j uprzem ysłow ionych m etod budow nictw a  
oraz w yszkolen ia  ro b o tirk ó w  w  zakres ie  dw óch lub naw et 
trzech  p okrew n ych  zaw odów .

★

P rzejście  od gospodarki w ojennej do poko jow ej postaw iło  
now e, w  e lk ie  zadania,

W  b ilansie gospodarstwa narodow ego Z S R R  musi być —  
w  celach odbudow y zniszczeń —  p o w ę k s z o n a  waga (w  p o ró w 
naniu  z okresem  w ojennym ) przem ysłu  ciężkiego i transportu  
kole iow ego oraz m uszą być u tw orzone reze rw y , zap ew n :ającc  
lik w id a c ję  w ahań sezonowych w e wzroście p rodu kc ji oraz z a 
bezp iecza jące przed  pow staw aniem  częściowych dysproporcji 
w  gospodarce.

U d z ia ł akum ulacji w  dochodzie  narodow ym  n 'e w ą tp liw ie  
w zrośnie, w  p rzec iw n ym  w yp ad ku  n ie  m ożna by odbudować

zniszczeń w ojennych. Jednocześnie zw iększony będzie  fun 
dusz p ro d u k tu  społecznego, idącego na konsum eję kosztem  w y 
d a tkó w  w ojennych.

B y ło b y  n'esłuszne m niem ać, m ó w i W oznies ienski, że w  ro z 
w oju  gospodarki ra d z ieck ie j są n 'em o żłiw e  dysproporcje łub  
trudności. Jako  środek w a lk i z dysproporcjam i i un ikan ia  ich 
służą, obok reze rw , p lany perspektyw is tyczne , określa jące, na 
dłuższy okres czasu, w zajem ne proporc je  w  rozw oju  poszcze
gólnych dziedzin  produ kcji.

W zro s t p rodu kcji, rozw ó j techn:k i ! p rodu kcji, dalszy postęp  
autom atyzac ji i e le k try fik a c ji, um o żliw ią  w zrost pow szechne
go d obro bytu  m ateria lnego oraz zapew nią  powszechne w y 
kszta łceń  e. U czyn i to z k o le i kon iecznym  dalsze podniesienie  
ku ltu ra lno -tecnn icznego  poziom u k lasy  robotn icze j, te j p rzo d u 
jącej aw angardy społeczeństw a socjal'stycznego. P oziom  k a l-  
tu ra ln e -tech n  czny ro b o tn ikó w  b ędzie  z rów nany  z poziom em  
pracy o t y p e  in żyn iery jno -techn icznym . B ędzie to dalszy k ro k  
na drodze do usunięcia różn c m iędzy p racą um ysłow ą i f izy c z 
ną. U m o ż liw i on w  następstw ie rea lizac ję  następnej fazy  socja
lizm u —  fazy  kom unizm u.

E d w a rd  L ip iń s k i

Z  Ż Y C I A  P A R T I I
W S P Ó L N E  P O S IE D Z E N IE  C K W  P P S  I  K C  P P R

W  środę 3 lis to p ad a  b r. od b yło  się w  W a rs z a 
w ie  w spólne posiedzenie  K C  P P R , C K W  P P S  i za 
proszonych d z ia ła c zy  obu p a rtii.

P rze m ó w ie n ia , pośw ięcone a k c ji p rzyg o to w a w c ze j 
do Kongresu Z jed n o czen io w eg o  o b yd w u  p a rt i i ro 
b o tn iczych , w y g ło s ili: g e n era ln y  s e k re ta rz  K C  P P R  
to w . B o le s ław  B ie ru t ocraz g e n era ln y  s e k re ta rz  C K W  
P P S  to w . Jó zef C y ra n k ie w ic z . (P rze m ó w ie n ia  te po
d a jem y n iże j). N a s tęp n ie  u ch w alo n o  jednom yśln ie  
z w o ła ć  Kongres Z jed n o cze n io w y  o b yd w u  p a rt i i do  
W a rs z a w y  na d zień  8 grudn ia  br.

O b ra d y  K o ngresu trw a ć  będą  o ko ło  5 dni, tj. do 
1 3 .X II br.

Po usta len iu  p o rzą d k u  dziennego K o ngresu Z jed 
n oczen iow ego  (podajem y go na  in n ym  m iejscu) tow . 
Z a m b ro w s k i z re fe ro w a ł za ło że n ia  p ro je k tu  s tatu tu  
p rzys z łe j p a rt ii.

Po dyskusji p o stanow io no  p rzy jąć  p rzed ło żo n y  
p ro je k t s ta tu tu  za pod staw ę, p ro je k t te n  ogłosić 
i w e zw a ć  c z ło n k ó w  o b yd w u  p a rt i i do zgłoszenia  
uw ag i p o p ra w e k  do p ro je k tu  s tatu tu .

N a s tęp n ie  w ys łu ch an o  sp raw o zd ań  z dotychczaso
w eg o  p rzeb ieg u  a kc ji oczyszczania  szeregów  p a r
ty jnych .

S zczeg ó ło w ych  w y jaśn ień  u d z ie lili to w . S trz e le c k i 
(s e k re ta rz  K W  P P R  n a  Ś ląsku), to w . K o w a lc zy k  
(s e k re ta rz  W K  P P S  na Ś ląsku), to w . Ł a p o t (s ek re ta rz  
K W  P P R  w  K ra k o w ie ) o raz to w . E łc z e w s k i (sekre 
ta rz  W K  PPS w e W ro c ła w iu ).

W  dyskusji za b ra li głos to w . M a z u r  i to w . Ć w ik , 
podsum ow ując dotychczasow e w y n ik i te j akc ji. S p ra 
w o zd an ia  z te re n u  oraz dyskusja w y k a z a ły , że akc ja  
oczyszczania  szeregów  spełn ia  doniosłą ro lę  w  ż y 
ciu o bydw u p a rt i ', potęgując ich ak tyw n o ść  i  w zm a 
gając ich zw arto ść  ideo log iczną.

W  w y p o w ie d z ia ch  zn a la z ła  w y ra z  zgodna op in ia , 
iż  akc ja  oczyszczania  szeregów  p a rtii z obcych k la 
sowo, p o h ty c zn ie  i m o ra ln ie  e le m e n tó w  w in n a  być  
z c a łą  energ ią  ko n tyn u o w an a , W sp ó ln e  posiedzenie  
K C  P P R  i C K W  PPS p o w ita ło  z u znan iem  akc ję  
w s p ó łzaw o d n ic tw a  p racy  na cześć K ongresu  Z jed n o 
czeniow ego, za p o c zą tk o w a n ą  p rzez  za łogę k o p a ln i 
„ Z a b rze -W s c h ó d " , a p od chw yconą  z za p a łem  p rzez  
setk i tys ięcy  ro b o tn ik ó w  w  c a łym  k ra ju .

O b ra d y , k tó re  b y ły  p ro k la m o w a n ie m  akc ji w y b o 
ró w  na h is to ryczn y  Kongres Z jed n o czen ia  k lasy  ro 
botn icze j, zakoń czon e zo s ta ły  o dśn iew an iem  „ M ię 
d zy n a ro d ó w k i“ .

A K C J A  P R Z E D Z J E D N O C Z E N IG W A
W rze ś n io w a  R a d a  N a c ze ln a  P P S  n a k re ś li ła  z a d a n ia  

P a r t i i  n a  o kres  p o p rze d z a ją c y  b ezp o śred n io  z je d n o czen ie  
ru c h u  ro b o tn ic ze g o  —  to te ż  tre ś c ią  d z ia ła ln o ś c i w s z y s t
k ic h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  w  lis to p a d z ie  b y ła  r e a l i 
zac ja  w y ty c z n y c h  R a d y .

W y ty c z n e  te  s fo rm u ło w a n e  zo s ta ły  w  u c h w a le  R a d y  
N a c ze ln e j w  fo rm ie  p o le ce ń  w y k o n a w c z y c h  d la  C K W  
w  n a s tę p u ją c y  sposób:

1 ) p rz e p ro w a d z ić  g łę b o k ą  a k c ję  u ś w ia d o m ie n ia  id e 
o log icznego, k tó ra  d o p ro w a d z i do osta tecznego  
p rz e z w y c ię ż e n ia  w  m asach  p a r ty jn y c h  id e o lo 
g iczn y ch  b łę d ó w  p ra w ic y  i ic h  s k u tk ó w  p o lity c z 
n y ch , a ta k ż e  p o je d n a w c ze g o  do n ic h  s to su n ku . 
A k c ja  ta  m u s i w y ja ś n ić  ź ró d ła  ty c h  b łę d ó w , a ci 
k tó rz y  je  g ło s ili, p o w in n i u s to s u n k o w a ć  s ię ’ k r y 
ty c z n ie  do s w e j s z k o d liw e j d z ia ła ln o ś c i,

2 ) p rz e p ro w a d z ić  a k c ję  oczyszczan ia  s ze re g ó w  p a r 
ty jn y c h  z obcych id eo lo g ic zn ie  i  k la s o w o  e le m e n 
tó w  n a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  z e b ra ń  w s z y s tk ic h  
k o m ó re k  o rg a n iz a c y jn y c h  P a r t i i .  W  a k c ji  te j 
w ła d z e  p a r ty jn e  p o w in n y  w y k a z a ć  p e łn ą  tro s k ę
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1 s ta ra n ie  o p rz e k o n a n ie  k a żd e g o  c z ło n k a  P a r t i i  
ó słuszności za ło żeń  h ia rk s iz m u - le n in iz m u  i za 
ch o w a ć  d la  p rz y s z łe j Z je d n o c zo n e j P a r t i i  w s zy s t
k o , co w a rto ś c io w e  i zd o ln e  do w a łk i  o S o c ja lizm , 
w y c ią g n ą ć  w n io s k i o rg a n iz a c y jn e  w  s tosunku  do  
ty c h , k tó r z y  p rz o d o w a li p ra w ic y  i  sw ą  d z ia ła l
nością  w y r z ą d z il i  n a jw ię k s z e  s zk o d y  P a r t i i ,  p o 
s ta w ić  ich  poza  h a w ia s  P a r t i i ,  a w  k a ż d y m  ra z ie  
odsunąć ic h  od  w p ły w u  n a  m a s y  i  w p ro w a d z ić  n a  
ic h  m ie js c e  to w a rz y s zy , k tó rz y  d a ją  g w a ra n c ję  
p o p ro w a d z e n ia  m as ro b o tn ic zy c h  do re w o lu c y jn e j  
Z je d n o c zo n e j P a r t i i  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic ze j,

3 )  R a d a  N a c ze ln a , w o b ec  kon ieczn ości zao s trze n ia  
w a lk i  k la s o w e j na w s i, po leca  C K W  p rz y g o to 
w a n ie  a k ty w u  w ie js k ie g o  do s k u te c zn ie js ze j n iż  
d o tą d  o b ro n y  b ied n eg o  i  ś red n ieg o  ch ło pa  p rz e d  
W y zy s k ie m  bogacza w ie js k ie g o , do m o b iliz o w a n ia  
tnas c h ło p sk ich  i  p rzy ś p ie s za n ia  ich  d o jrza ło ś c i 
do b u d o w a n ia  n o w y c h , w y żs zy c h , sp ó łd z ie lczyc h  
fo rm  g o s p o d a ro w an ia .

P a d a  N a c ze ln a  po leca  p rz e p ro w a d z ić  w  n a jb liż 
s zy m  czasie w s z y s tk ie  p rz y g o to w a n ia  do p o łą cze 
n ia  P P S  z P P R ,

K o n g re s  Z je d n o c z e n io w y  P P S  i P P R  m u s i za 
stać m a s y  ro b o tn ic ze  s ku p io n e  w  szeregach  P P S ,  
P rzy g o to w a n e  i u z b ro jo n e  id eo lo g ic zn ie  i p o lity c z 
n ie  do z w y c ię s k ie j w a lk i  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn i
c ze j o S o c ja liz m !“

U c h w a la  R a d y  N a c ze ln e j z d n ia  22 w rze ś n ia  o ra z  
za a p ro b o w a n a  przez R a d ę  w  ty m  d n iu  d e k la ra c ja  C K W  
P P S  z  d n ia  IV  w rz e ś n ia  b r. s ta ły  się w  o k res ie  p rz e d -  
Z jed n o cZ en io w ym  b a rd zo  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  m o b il i 
zac ji m as p a r ty jn y c h  do o s tre j w a lk i  z  p ra w ic ą , do  
w a lk i  o p rz e z w y c ię ż e n ie  b łę d n y c h  p ra w ic o w y c h  k o n 
cepc ji i  u ja w n ie n ie  ich  in s p ira to ró w  i  n o s ic ie li. W y n ik i  
Obrad R a d y  N a c z e ln e j p rz y c z y n iły  się do a k ty w iz a c ji  
w s zy s tk ic h  o g n iw  P a r t i i .  O rg a n iz a c je  p a r ty jn e  p rz e 
p ro w a d z iły  k ry ty c z n ą  ocenę s w o je j d o tyc h cza so w ej 
p ra c y  i  w y c ią g n ę ły  k o n s e k w e n c je  o rg a n iz a c y jn e  w  s to 
s u n k u  do s ze rż y c ie li p ra w ic o w y c h  te n d e n c ji. S p o w o d o 
w a ło  to  o ż y w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i id e o w d -p ó lity c z n e j  
i o rg a n iz a c y jn e j o g n iw  P a r t i i  w s z y s tk ic h  szczeb li, 
a  zw ła szcza  k ó ł z a k ła d o w y c h .

R e a liz a c ję  u c h w a ł R a d y  N a c z e ln e j z a p o c z ą tk o w a ły  
k o n fe re n c je  a k ty w ó w  w o je w ó d z k ic h  P P S , k tó re  o d b y ły  
się w e  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  w  o k re s ie  od 30  
w rze ś n ia  do 8 p a ź d z ie rn ik a . A k t y w y  w o je w ó d z k ie  d o 
k o n a ły  g ru n to w n e j k ry ty c z n e j a n a liz y  d z ia ła ln o śc i 
W o je w ó d zk ic h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , u s u n ę ły  z w ła d z  
w o je w ó d z k ic h  P a r t i i  p ra w ic o w c ó w , W p ro w a d z a ją c  h a  ich  
mlejsće d z ia ła c z y  le w ic o w y c h , o ra z  w y e lim in o w a ły  
z  p a r t i i  e le m e n ty  w ro g ie  id e o lo g ic zn ie , obce k la so w o , 
p rz y p a d k o w e ,

A k c ja  w a lk i  z p ra w ic ą  p rze n io s ła  się n a s tę p n ie  na  
niższe szczeble o rg a n iz a c y jn e . W  ś lad za k o n fe re n c ja m i  
a k ty w ó w  w o je w ó d z k ic h  o b ra d o w a ły  a k ty w y  p o w ia to w e ,  
m ie js k ie , d z ie ln ic o w e  itd .

N a jw a ż n ie js z ą  je d n a k  ro lę  w  w y k o n a n iu  u c h w a ł R a d y  
N a c ze ln e j o d e g ra ły  p o d s ta w o w e  o g n iw a  o rg a n iz a c y jn e  
p a r t i i ,  ja k im i są k o la . K o la  p a r ty jn e  s ta ły  się w  o kres ie  
p rzp d z je d n o c z e n io w y m  te re n e m  w y tę ż o n e j p ra c y  id e o 
lo g ic zn e j. W a lk a  z o d c h y le n ie m  p ra w ic o w y m  spotęgo
w a ła  a k ty w n o ś ć  rzesz s ze re g o w y ch  c z ło n k ó w  p a r t i i .  
A n a liz u ją c  b łę d y  d o tyc h cza so w ej p ra c y , w y k r y w a ją c  
ich  ź ró d ła  i  w in o w a jc ó w , c z ło n k o w ie  k o la  p a r ty jn e g o

sam i z n a jd o w a li d ro gę p rz e zw y c ię ż e n ia  o d c h y le ń  1 ro z 
p r a w ia li  się z ic h  n o s ic ie la m i.

W a ż n y m  c z y n n ik ie m  p o g łę b ia n ia  u ś w ia d o m ie n ia  
ideo lo g iczneg o  m as p a r ty jn y c h , u ła tw ia ją c y m  p rz e z w y 
c ię żen ie  id e o lo g ic zn yc h  b łę d ó w  p ra w ic y , ic h  n a s tę p s tw  
p o lity c z n y c h  i  p o je d n a w c ze g o  s to su n ku  do n ic h  b y ło  
w s p ó ln e  szk o len ie  a k ty w u  i  c z ło n k ó w  P P S  i P P R  
w  ra m a c h  d ru g ie g o  tu rn u s u  w sp ó ln eg o  s zk o len ia . 
D a ls z y m  k ro k ie m  n a p rzó d  b ę d z ie  p o d ję c ie  a k c ji  sam o
k s z ta łc e n io w e j a k ty w u  p a r ty jn e g o  w  o p a rc iu  o „ K r ó tk i  
k u rs  h is to r ii  W K P ( b ) “ ,

R e a liz a c ja  zad a ń  o k re s u  p rzę d z  jed n o cze n ie  W ego do
k o n y w a ła  się n ie  ty lk o  w  o rg a n iza c ja c h  te ry to r ia ln y c h .  
C e le m  p iz e p ro w a d z e n ia  g ru n to w n ie js z e j a n a liz y  b łę 
d ó w  p ra w ic o w y c h  d z ia ła c z y  P P S  n a  p oszczeg ó ln ych  
o d c in k a c h  ży c ia  gospodarczego, społecznego i  k u lt u r a l 
nego k r a ju  z w o ła n e  zo s ta ły  o g ó ln o k ra jo w e  k o n fe re n c je  
a k ty w ó w  —  gospodarczego, spó łdzie lczeg o, o ś w ia to w eg o  
i td . W y n ik i  o b ra d  ty c h  k o n fe re n c ji  o m a w ia m y  szczegó
ło w o  n iż e j.

P ra c a  n a d  w y k o n a n ie m  za d a ń  o k re s u  p rz e d z je d n o -  
czen io w eg o , o k re ś lo n y c h  w  u c h w a ła c h  w rze ś n io w e j  
R a d y  N a c ze ln e j, p rz y c z y n iła  się do p o g łę b ie n ia  ś w ia d o 
m ości m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j m as p a r ty jn y c h .  
W y e lim in o w a n ie  e le m e n tó w  w ro g ic h  id e o lo g ic zn ie  
i  k la s o w o  w zm o c n iło  p a r t ię  p o lity c z n ie  i  o rg a n iz a c y jn ie . 
W  c ią g u  o s ta tn ic h  ty g o d n i d o k o n a n y  zosta ł w ie lk i  k r o k  
n a p rzó d  n a  d ro d ze  do p e łn eg o  z je d n o c ze n ia  ru c h u  ro 
bo tn iczeg o . W a lk ą  o p rz e zw y c ię ż e n ie  p ra w ic o w y c h  
b łę d ó w  i o d c h y le ń  w  P P S  b y ła  w a ż n y m  e le m e n te m  
z b liż e n ia  P P S  i P P R  d o k o n u ją ce g o  się s ta le  n a  p łasz
c zy źn ie  id eo lo g ic zn e j i w  c o d z ie n n e j k o n k re tn e j w s p ó ł-  
p ra c y  na w s zy s tk ic h  o d c in k a c h  ży c ia  k ra ju ,

W  te n  sposób d o jrz a ły  w a r u n k i do re a liz a c ji  o rg a n i
zac y jn e g o  z je d n o c ze n ia  obu  p a r t i i .  W  d n iu  22 p a ź d z ie r
n ik a  K o m is ja  w s p ó łd z ia ła n ia  P P S  1 P P R  u s ta liła  na  
p o d s ta w ie  u p o w a żn ie n ia  c e n tra ln y c h  k ie ro w n ic tw  o b u  
p a r t i i ,  że K o n g re s  Z je d n o c z e n io w y  P P S  i  P P R  odbędzie  
się W  p ie rw s ze j p o ło w ie  g ru d n ia . W  d n iu  3 lis to p a d a  
o d b y ło  się w s p ó ln e  po s ied zen ie  K C  P P R  i  C K W  P P S  
h a  k tó ry m  p o s ta n o w io n o  zw o ła ć  K o n g re s  n a  d z ie ń  
8 g ru d n ia  do W a rs z a w y . W  d n iu  28 lis to p a d a  C K W  P P S  
i K C  P P K  o g ło s iły  k o m u n ik a t  o p rze s u n ię c iu  z p rz y c z y n  
te c h n ic z n o -o rg a n iza c y jn y c h  te rm in u  O tw a rc ia  K o n g re s u  
Ż jed noczen>o w ego  z 8 h a  16 g ru d n ia . K o n g re s  P P S  
i  Z ja z d  P P R  odbędą się 14 g ru d n ia .

W ia d o m o ś ć  o z w o ła n iu  K o n g re s u  Z je d n o c ze n io w e g o  
o d b iła  się s ze ro k im  e ch e m  n ie  ty lk o  w ś ró d  rzesz c z ło n 
k ó w  obu  p a r t i i ,  a le  w  c a łe j k la s ie  ro b o tn ic z e j /  k tó re j  
Z je d n o c zo n a  P a r t ia  b ę d z ie  p rz e w o d n ic z k ą . Z a p o w ie d ź  
h is to ry c zn e g o  d n ia  l ik w id a c ji  ro z ła m u  w  p o ls k im  ru c h u  
ro b o tn ic zy m  p o b u d z iła  e n e rg ię  m as p ra c u ją c y c h  całego  
k r a ju .  T o te ż  k ie d y  w  d n iu  28 p a ź d z ie rn ik a  g ó rn ic y  k o 
p a ln i w ę g la  „ Z a b rz e  -  W sc h ó d “ rz u c il i  hasło  p rz e d te r 
m in o w e g o  w y k o n a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  d ta  
uczczen ia  z je d n o c ze n ia  ru c h u  ro b o tn iczeg o , a p e l ich  zo
s ta ł gorąco  p o p a ity  p rze z  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. W  odp o 
w ie d z i n a  a p e l g ó rn ik ó w  Z a b rz a  za ło g i ty s ię c y  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  k r a ju ,  a ta k ż e  o rg a n iza c je  w ie js k ie  p o 
w z ię ły  uc iw a ły ,  w  k tó ry c h  z o b o w ią z a ły  się w y k o n a ć  
n a  dz.len z je d n o czen ia  szereg  d o d a tk o w y c h  zadań  
p ro d u k c y jn y c h .

W  ra m a c h  a k c ji  p rz y g o to w a n ia  K o n g re s u  ro zp o c zę ły



s ię  w  p ie rw s ze j p o ło w ie  lis to p a d a  p rz e d w y b o rc z e  w a ln e  
z e b ra n ia  k ó ł P P S . N a  ze b ra n ia c h  ty ch , po o m ó w ie n iu  
id e o lo g ic zn y c h  p o d s ta w  z je d n o czen ia  p a r t i i  ro b o tn i,  
czych , w y b ra n i zo s ta li p rz e d s ta w ic ie le  n a  k o n fe re n c je  
p o w ia to w e , g ro d zk ie  i  d z ie ln ic o w e . W y b ra n i p rze z  k o la  
e le k to rz y  d o k o n a li n a s tę p n ie  n a  ty c h  k o n fe re n c ja c h  
w  d ru g ie j p o ło w ie  lis to p a d a  w y b o ru  d e le g a tó w  n a  K o n -  

' gres. R ó w n o le g le  o d b y w a ła  się a k c ja  w y b o rc z a  w  b r a t 
n ie j P P R . O b ie  p a r t ie  w y b r a ły  n a  K o n g re s  w y p ró b o 
w a n y c h  d z ia ła c zy  ro b o tn ic zy c h , o f ia rn y c h  b o jo w n ik ó w  
k la s y  ro b o tn ic ze j, to w a rz y s z y  p rz o d u ją c y c h  w  o d b u d o 
w ie  ży c ia  gospodarczego i  społecznego k ra ju .  Im  to 
p rz y p a d n ie  w  ^ u d z ia le  p o d ję c ie  h is to ry c zn e j u c h w a ły
0  u tw o rz e n iu  Z je d n o c zo n e j P a r t i i  p o ls k ie j k la s y  ro b o t
n ic ze j a w a n g a rd y  w  w a lc e  o zw y c ię s tw o  s o c ja liz m u  
w  Polsce.

O G Ó L N O K R A J O W A  N A R A D A  A K T Y W U  
G O S P O D A R C Z E G O

Z w o ła n a  p rze z  C K W  n a  d z ie ń  18 p a ź d z ie rn ik a  o g ó ln o 
k r a jo w a  n a ra d a  a k ty w u  gospodarczego P P S  zg ro m a d z iła  
^  g ó rą  400  a k ty w is tó w  z o d c in k a  gospodarczego. O b ra d y  
z a g a ił  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  P P S  to w . J ó ze f C y ra n k ie w ic z ,  
k tó r y  n a w ią z u ją c  do u c h w a ł w rze ś n io w y c h  R a d y  N a 
c ze ln e j P P o  w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  o za d a n ia c h  P a r t i i  
w  d z ie d z in ie  gospodarcze j.

P o  re fe ra c ie  to w . J . C y ra n k ie w ic z a  u k o n s ty tu o w a ło  
się P re z y d iu m  n a ra d y  w  s k ła d z ie  n a s tę p u ją c y m : p rz e 
w o d n ic zą c y  —  c z ło n e k  K o m is ji  P o lity c z n e j C K W  to w . 
A . R a p a c k i, p rz o d o w n ic y  p ra c y  —  to w . J . S e w e ry n ia k o -  
w a  (p rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y ) ,  to w . W . P iw o w a rs k a  (p r z e 
m y s ł w łó k ie n n ic z y ) ,  to w . H . B is k u p  (p rz e m y s ł w ę g lo w y )
1 to w . S. S o jk a  (p rz e m y s ł h u tn ic z y )  o ra z  to w . to w . —  St. 
A rs k i,  F . B a ra n o w s k i, J . C y ra n k ie w ic z , T .  Ć w ik , T . D ie 
tr ic h , K . D ą b ro w s k i, W . J a s trzę b s k i, A . K u ry ło w ic z ,
S . M a tu s z e w s k i, H . Ś w ią tk o w s k i,  J . S a lc e w ic z  i  W . ż u 
k o w s k i.

R e fe ra t  zas ad n ic zy  o z a g a d n ie n ia c h  p o lity c zn o -g o s p o 
d a rc zy c h  w y g ło s ił p re zes  C U P , to w . T . D ie tr ic h . P o  r e fe 
ra c ie  o d b y ła  się s ze ro k a  d y s k u s ja , po c zy m  z e b ra n i  
u c h w a lil i  n a s tę p u ją c ą  re zo lu c ję :

R E Z O L U C J A  K R A J O W E J  N A R A D Y  A K T Y W U  
G O S P O D A R C Z E G O  P P S

K r a jo w a  N a ra d a  D z ia ła c z y  G o sp o d arc zyc h  P P S , ze
b ra n a  w  W a rs z a w ie  w  d n iu  18 p a ź d z ie rn ik a  1948 r., po  
w y s łu c h a n iu  p rz e m ó w ie n ia  S e k re ta rz a  G e n e ra ln e g o  P P S  
to w . J ó ze fa  C y ra n k ie w ic z a  i  re fe ra tó w  to w .to w . T a d eu sza  
D ie tr ic h a , W in c e n te g o  J a s trzęb sk ie g o  i W a c ła w a  ż u k o w 
skiego, po p rz e p ro w a d z o n e j d y s k u s ji w y ra ż a  p e łn ą  s o li
darność z  u c h w a ła m i R a d y  N a c ze ln e j z d n ia  22 w rze ś n ia  
1948 r. o ra z  D e k la r a c ją  C K W  P P S  z d n ia  18 w rze ś n ia  
1948 r .

N a ra d a  s tw ie rd z a  c a łk o w itą  słuszność p rz e p ro w a d z o 
n e j w  ty c h  u c h w a ła c h  a n a liz y  b łę d ó w  i  ic h  s k u tk ó w  
w  d z ie d z in ie  g ospodarcze j, u z n a ją c , że, zgo d n ie  z b rz m ie 
n ie m  R e z o lu c ji R a d y  N a c z e ln e j, g łó w n y m i ź ró d ła m i ty c h  
b łę d ó w  b y ły :  „ fa łs z y w e  p o jm o w a n ie  is to ty  p a ń s tw a  
lu d o w e g o  i  d e m o k ra c ji lu d o w e j“ o ra z  „ fa łs z y w e  p o jm o 
w a n ie  g o s p o d a rk i tró js e k to ro w e j, b ą d ź  ja k o  skończonej 
i  t r w a łe j  fo rm y  u s tro jo w e j, b ą d ź  te ż  ja k o  fo rm y  ro d zące j 
s o c ja lizm  ż y w io ło w o  i  b ez  ś w ia d o m e j w a lk i  k la s o w e j“ .

Z  ty c h  p o d s ta w o w y c h  b łę d ó w  w y n ik a ły — ja k  s tw ie r 
dza  ''e k la ra c ja  C K W  —  „ te o r ie  o ró w n o le g ły m  ro z w o ju  
trz e c h  zas ad n ic zyc h  s e k to ró w  gospodarki, u zn a n y c h

w  p ie rw s z y m  o k re s ie  po w y z w o le n iu . T e n d e n c je  do  
u w ie c z n ie n ia  g ra n ic  m ię d z y  s e k to ra m i w y s tę p o w a ły  
u  w ie lu  naszych  to w a rz y s zy , m ię d z y  in n y m i u  to w .to w .  
E d w a rd a  O s ó b k i-M o ra w s k ie g o  i  S ta n is ła w a  S zw a lb eg o . 
T e n d e n c je  ta k ie  b y ły  zasadn iczo fa łs z y w e . U s z ty w n ie n ie  
b o w ie m  g ra n ic  p o m ię d zy  trz e m a  s e k to ra m i ży c ia  gospo
d arczego  h a m o w a ło b y  postęp  w  k ie r u n k u  s o c ja lizm u  
i  ró w n o c ze ś n ie  w y z w a la ło  p ro cesy  o d ra d z a n ia  się k a p i
ta liz m u . T e n d e n c je  do z a c h o w a n ia  g ra n ic  m ię d z y  s e k to 
ra m i, w y s tę p u ją c e  w y ra ź n ie  u  s ze re g u  to w a rz y s zy , odpo
w ia d a ły  n ie w ą tp liw ie ,  n ie z a le ż n ie  n a w e t od ic h  in te n c ji ,  
in te re s o m  b u r ż u a z ji  n a  o b e c n y m  e ta p ie  ro z w o ju .

P r z y  p o m o c y  te j sam ej te o r ii m o ty w o w a n e  b y ło  r ó w 
n ie ż  s ta n o w is k o  n ie k tó ry c h  to w a rz y s z y  z o g n iw  gospo
d a rc zy c h  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  —  w  ic h  lic z b ie  ró w n ie ż  
to w . S ta n is ła w a  S zw a lb e g o  —  k tó rz y , p o p a rc i c zy n n ie  
p rze z  to w . E d w a rd a  O s ó b k ę -M o ra w s k ie g o , p rz e c iw s ta 
w ia l i  się ro z b u d o w ie  p a ń s tw o w e g o  a p a ra tu  h a n d lo w e g o  
o ra z  śc is łem u  z w ią z a n iu  o rg a n iz a c y jn e m u  h a n d lu  s p ó ł
d z ie lczeg o  i  ca łego a p a ra tu  spó łdzie lczeg o  z p o li ty k ą  
p a ń s tw a  lu d o w e g o , co u je m n ie  o d b iło  się n a  p rze b ie g u  
„ b itw y  o h a n d e l“ i  o s ła b ia ło  p o zy c ję  k la s y  ro b o tn ic ze j  

*  w  w a lc e  ze s p e k u la c ją .

O p ó r te n  u t r u d n i ł  re o rg a n iza c ję  spó łdzie lczości i  p o 
w a ż n ie  o p ó ź n ił ro z g ro m ie n ie  e le m e n tó w  s p e k u la c y jn y c h  
w  h a n d lu  h u r to w y m  i  d e ta lic z n y m  o ra z  p o z w o lił  k a p i
ta lis to m  p r y w a tn y m  os iągnąć d o d a tk o w e  z y s k i k o s z te m  
m as  p ra c u ją c y c h . O d b ic ie m  ty c h  s am y ch  d ą że ń , w y r a 
s ta ją c y c h  ró w n ie ż  n a  g ru n c ie  fa łs z y w e j te o r i i  „z ło teg o  
ś ro d k a “ m ię d z y  s o c ja lizm e m  a  k a p ita liz m e m , b y ła  p o 
s ta w a  s ze re g u  p a r ty jn y c h  d z ia ła c z y  gospodarczych , p o 
s ta w a  p ra k ty c z n ie  o p ó źn ia ją c a  b u d o w n ic tw o  s o c ja li
s tyczne  w  n a s zy m  k r a ju ,  z w a ln ia ją c a  te m p o  ro z b u d o w y  
naszego ży c ia  gospodarczego. T e  p o g lą d y  m u s ia ły b y  
w  s w o ich  k o n s e k w e n c ja c h  p ro w a d z ić  do gospodarczego  
u z a le żn ie n ia  P o ls k i cd  k r a jó w  im p e r ia lis ty c z n y c h .“

N a ra d a  p rz e p ro w a d z a ją c  b ila n s  d z ia ła ln o ś c i P P S  n a  
o d c in k u  g o s p o d a rc zy m , s tw ie rd z iła , że  w s z y s tk ie  te  f a ł 
s zy w e  te o rie  d o p ro w a d z iły  do całeg o s ze re g u  b łę d ó w , 
w a h a ń  i o d c h y le ń  w  p ra k ty c e  g o sp o d arcze j. B łę d e m  n a j 
b a rd z ie j za s a d n ic zy m  b y ło  n ie d o c e n ia n ie  n a p ię c ia  w a lk i  
k la s o w e j w  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  o s ła b ie n ie  c z u j
ności i  b o jo w e j p o s ta w y  u  w ie lu  d z ia ła c z y  gospodarczych .

J e d n y m  z  w y ra z ó w  ta k ie j  p o s ta w y  b y ło  n ie d o c e n ia n ie  
fa k tu  is tn ie ją c e j i  w c ią ż  p o g łę b ia ją c e j się w a lk i  k la s o w e j  
na w s i. P o s ta w a  ta  m o g ła  g ro zić  n a ra s ta n ie m  k a p ita l iz 
m u . N ie  d a w a ła  ty m  b a rd z ie j ja s n e j p e rs p e k ty w y  p o 
s tęp u  społecznego i  u n o w o c ze śn ie n ia  fo r m  p ro d u k c ji  
ro ln e j.

W ie lu  c z ło n k ó w  P a r t i i  n a  k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w is k a c h  
i, a p o aa rc zy ch  z a tra c iło  in ic ja ty w ę  s to s o w a n ia  n o w y c h  
fo rm  p ro d u k c ji,  m o b iliz o w a n ia  i o rg a n iz o w a n ia  w y s iłk u  
m as ro b o tn ic zy c h , p o p a d a ło  w  b iu ro k ra ty z m , t r a k to w a ło  
p ra cę  ja k o  „ u rz ę d o w a n ie “ , p o z b a w ia ją c  ja  ro zm a c h u  re  
w o lu c y jn e g o , ja k i  p o w in ie n  cechow ać d z ia ła c za  gospo
darczego, ś w iad o m eg o  s o c ja lis ty c zn y c h  c e ló w  je g o  p ra c y

W ie lu  d z ia ła c z y  gosp o d arczych  p rz y jm o w a ło  s ta ry  k a ’ 
ru ta lis ty c z n o -d y re k to rs k i s ty l ży c ia , ja s k ra w o  o d b ija ją c y  
od w a ru n k ó w  b y tu  i  p o s ta w y  k la s y  ro b o tn ic ze j

W ie lu  z n ic h  tra c iło  k o n ta k t  z m a s a m i ro b o tn ic z y m i  
m e  u m ia ło  k o rzy s ta ć  z  in ic ja ty w y  ro b o tn ik ó w  a lb o  
w rę c z  ją  le k c e w a ż y ło , ig n o ro w a ło  r a d y  z a k ła d o w e  
i z w ią z k i za w o d o w e , n ie  ro z u m ie ją c  ic h  zas ad n ic ze j ro li  
w  p rz e b u d o w ie  u s tro ju  społecznego i  gospodarczego.



W ie lu  o b o ję tn ia ło  n a  w a r u n k i ży c ia  m as p ra c u ją c y c h  n ie  
troszcząc się o ich  p o p ra w ę , n ie  d b a ją c  o p o trz e b y  ro b o t
n ik ó w  w  w a rs z ta c ie  p ra c y  i  poza je g o  o b rę b e m . N a ra d a  
s tw ie rd z a , że w ie lu  d z ia ła c zy  gospodarczych , n ie  w id zą c  
is tn ie ją c e j w a łk i  k la s o w e j i  ro z w o ju  d ia le k ty c zn e g o  go
s p o d a rk i n a ro d o w e j i  p rz y jm u ją c  p o s ta w ę  je d y n ie  spe
ców  i  fa c h o w c ó w , o d d a ją c y c h  sw e w ia d o m o ś c i fa ch o w e , 
o b ie k ty w n ie  s ta w a ło  po s tro n ie  w ro g a  k laso w eg o .

W ie lu  d z ia ła c z y  gospodarczych  n ie  docen ia ło  n ie b e z 
p ie c ze ń s tw a , w y n ik a ją c e g o  z p rz e n ik a n ia  do a p a ra tu  go 
spodarczego e le m e n tó w  w ro g ic h  i  s ab o tu ją c y c h  ś w ia 
d o m ie  w y s iłe k  gospodarczy  k la s y  p ra c u ją c e j. T ra c ą c  
z  oczu  zas ad n ic zy  k ie ru n e k  ro z w o jo w y  naszej g o s p o d a rk i, 
z m ie rz a ją c e j do c a łk o w ite j l ik w id a c ji  w y z y s k u  c z ło w ie k a  
p rz e z  cfełow ieka —  d z ia łac ze  ci b ie rn ie  i  p o b ła ż liw ie  
o d n o sili się do ro z w o ju  p rz e d s ię b io rs tw  p ry w a tn y c h  
i  n a ra s ta n ia  tą  d ro g ą  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  
w  nasze j gospodarce.

W ie lu  d z ia ła c z y  gosp o d arczych  n ie  d o c en ia ło  i  n ie  
u m ia ło  k o rzy s ta ć  z  ta k  po tężnego  o rę ża  w a lk i  k la s o w e j, 
ja k im  są o rg a n a  k o n tro li  sp o łeczn e j: k o m is je  c e n n ik o w e , 
k o m is je  k o n tro li  s p o łec zn e j, lu s tra to rz y  społeczn i i  k o 
m is ja  sp ec ja ln a . W ie lu  d z ia ła c z y  gospodarczych  n ie  ro zu -^  
m ia ło  p o d s ta w o w e g o  m o to ru  ro z w o ju  p ro d u k c ji  i  a k ty 
w iz a c ji  m as fp b o tn ic zy c h , ja k im  je s t w s p ó łz a w o d n ic tw o  
p ra c y . O d n o s ili się o n i n ie u fn ie  do tego  ru c h u  a lb o  ro z u 
m ie l i  go czysto  m e c h a n ic zn ie  i  b u ro k ra ty c z n ie , n ie  
w s p o m a g a ją c  w y s iłk u  ro b o tn ik a  w y s iłk ie m  a p a ra tu  
o rg a n iza c y jn e g o , k ie ro w n ic z e g o  i a d m in is tra c y jn e g o .

N ie k tó rz y  z to w a rz y s z y , u le g a ją c  n a s tro jo m  p ra w ic o 
w y m , n ie  ro z u m ie li, że nasz p rz e m y s ł n a b ie ra  c h a ra k te ru  
socja lis tyczn eg o , w id z ie l i  w  n im  n a to m ia s t p r z e ja w  k a p i
ta l iz m u  p a ń s tw o w e g o . N a  ty m  t le  p o w s ta ła  te o ria  o w y ż 
szości s p ó łd z ie lczyc h  fo rm  gospodarczych  n a d  p a ń s tw o 
w y m i.  S tą d  p o p a d li w  fa łs z y w ą  te o rię  n ieza le żn o ś ci 
i  o d e rw a n e g o  n ie ja k o  od  p a ń s tw a  lu d o w e g o  ro z w o ju  
spółdzie lczości i  s am o rzą d u .

W ie lu  d z ia ła c z y  n ie  ro z u m ia ło , że  p la n o w a n ie  gospo
da rcze  je s t m e  ty lk o  fo rm ą  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a ic z -j 
s e k to ra  p a ń s tw o w e g o , a le  d o ty c zy  całości g o s p o d a rk i 
u sp o łeczn io n ej i  że  d la te g o  p la n y  gospodarcze m u s zą  
m ieć  ja s n y  i  o k re ś lo n y  k la so w o  c h a ra k te r , że m uszą  one  
s łużyć  m as o m  p ra c u ją c y m , a zw a lc za ć  w ro g ie  k a p ita l i 
s tyczne te n d e n c je .

W  ty c h  w a ru n k a c h :
1. N a ra d a  s tw ie rd z a  konieczność p e łn eg o  w p ro w a d z e 

n ia  w  ży c ie  u c h w a ł w rze ś n io w y c h  B a d y  N a c ze ln e j P P S  
i  w y c ią g n ię c ia  z  n ic h  p o p rze z  k r y t y k ę  i  s a m o k ry ty k ę  
k o n s e k w e n c ji:

a )  o rg a n iz a c y jn y c h : n a  d ro d ze  d o sto so w an ia  s k ła d u  
osobow ego a p a ra tu  p a r ty jn e g o  i  gospodarczego do  
za d a ń  w y tk n ię ty c h  w  n in ie js ze j re z o lu c ji;

b )  id eo lo g ic zn y c h  n a  o d c in k u  g o s p o d a rc zy m  w  d ro d ze  
w y d a n ia  zd e c y d o w a n e j w a lk i  b łę d o m  i  n ie d o c ią 
g n ię c io m  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  i gospodarczego, ja k ie  
u ja w n i ły  się w  o g n iw a c h  c e n tra ln y c h  i  te re n o w y c h .

2 . N a ra d a  w z y w a  w s zy s tk ic h  do w z m o ż e n ia  a k c ji  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , s p o tę g o w a n ia  d y s c y p lin y  
p racy , do z w ró c e n ia  u w a g i n a  u d o s k o n a le n ie  o rg a 
n iz a c ji p ra c y  —* n a  konieczność tech n iczn eg o  p o d 
noszenia  p rz e d s ię b io rs tw  u s p o łec zn io n yc h , n a  p o 
p ie ra n ie  w y n a la zczo ś c i w ś ró d  ro b o tn ik ó w  i  in te l i 
g e n c ji te c h n ic zn e j, n a  w zm o że n ie  gospodarności i p rę ż 
ności e k o n o m ic zn e j, n a  tę p ie n ie  n ieza ra d n o ś c i i  p o ło że n ie

n a c is k u  n a  oszczędność w  gospodarce e k s p lo a ta c y jn e j  
i  in w e s ty c y jn e j,  n a  ra c jo n a liz a c ję  i  o b n iże n ie  k o sztó w  
w ła s n y c h  p ro d u k c ji.

3. N a ra d a  s tw ie rd z a , że w s z e lk ie  z a n ie d b a n ia  ja k  ró w 
n ie ż  n ie d o c ią g n ię c ia  w  a p a ra c ie  gosp o d arczym , b ąd ź  
n ie d o c e n ia n ie  w a g i u s p ra w n ie n ia  p ra c y  i  g o s p o d a rk i 
z a k ła d ó w  w y tw ó rc z y c h , h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h , w y 
g o d n ic tw o  w  za k re s ie  n o rm  zu ży c ia  i  n o rm  te ch n ic zn y c h , 
zapasó w  p a liw a  i  ś ro d k ó w  p ie n ię żn y c h , p o d a w a n ia  f a ł 
s zy w y c h  lu b  zn iżo n y c h  d a n y c h  do p la n u , n ie lic ze n ie  się  
z  p la n e m  b ą d ź  b iu ro k ra ty z o w a n ie  go —  m a ją  c h a ra k te r  
re a k c y jn y . N a  o b e cn ym  b o w ie m  e ta p ie  w a lk i  k la s o w e j 
pro cesy  u s p ra w n ie n ia  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j n a w e t n a  
n a jn iż s zy c h  p la c ó w k a c h  gospodarczych s ta n o w ią  je d e n  
z  n a jis to tn ie js z y c h  n a rz ę d z i w a lk i  k la s o w e j, z m ie rz a ją c e j  
do l ik w id a c ji  k a p ita l iz m u  i  b u d o w y  s o c ja lizm u  w  Polsce.

4. N a ra d a  s tw ie rd z a , że  cele  te  m ogą  b yć  os ią g n ię te  
d ro g ą  n ie  ty lk o  u ś w ia d o m ie n ia  sobie zasad l in i i  gospo
d a rc ze j P a r t i i ,  a le  p rze d e  w s z y s tk im  d ro g ą  prze n o sze n ia  
ty c h  zasad do k o n k re tn e j p ra c y  gospodarczej daneg o  
p rze d s ię b io rs tw a , w c ią g a ją c  w  te n  sposób k la sę  p ra c u 
ją c ą  w  proces p o d e jm o w a n ia  d e c y z ji z m ie rz a ją c y c h  do  
s o c ja liz a c ji g o s p o d a rk i. N a ra d a  s tw ie rd z a  za ra ze m , że  
za n ie d b a n ia , o k tó ry c h  m o w a , b ędą obciążać  n ie  ty lk o  
ty c h  to w a rz y s zy , k tó rz y  o d p o w ie d z ia ln i są za  k ie ro w 
n ic tw o  je d n o s te k  gospodarczych , a le  ta k ż e  ty c h  to w a 
rzy s z y , k tó r z y  z a jm u ją  s ta n o w is k a  w  o g n iw a c h  part- 
ty jn y c h .

5. N a ra d a  w z y w a  do w y k o rz y s ta n ia  w s zy s tk ic h  n a 
rz ę d z i w a lk i  k la s o w e j n a  o b e c n y m  e ta p ie  te j w a lk i ,  
a  w  szczególności: k o m is ji c e n n ik o w y c h , p o d a tk o w y c h ,  
lu s tra to ró w  spo łeczn ych  o ra z  k o m is ji  s p e c ja ln e j, ja k  
ró w n ie ż  w s ze lk ie g o  ty p u  ra d , k o m ite tó w  i in n y c h  o rg a 
n ó w  p a ń s tw a  i  s am o rzą d u , o ra z  do w zm o że n ia  a k t y w 
ności c z ło n k ó w  P a r t i i  n a  ty c h  o d c in k a c h  i  do w y e lim i
n o w a n ia  s ta m tą d  s ab o taży s tó w , n ie ro b ó w  lu b  w y k o r z y 
s tu ją c y c h  te  p o s te ru n k i ty lk o  d la  osobiste j w y g o d y  
i  osobiste j k o rzyś c i.

6 . N a ra d a  w z y w a  c z ło n k ó w  P a r t i i ,  a w  szczególności 
a k ty w  w ie js k i,  do p ro w a d z e n ia  d a ls ze j a k c ji  w  za k re s ie  
p rz e b u d o w y  s tr u k tu r y  g ospodarcze j w s i o ra z  do w z m o 
że n ia  a k c ji  w a lk i  z w ro g ie m  k la s o w y m  i  jego  p ro p a 
g a n d ą , oczyszczen ia  a p a ra tu  p a rty jn e g o , gospodarczego  
i  s am o rzą d o w e g o  w s i od e le m e n tó w  obcych  k la s o w o  i  do 
o to cze n ia  o p ie k ą  b ied n eg o  i  ś red n ieg o  c h ło p a  p rz e z  u d o 
s tę p n ie n ie  k re d y tó w , za o p a trze n ie  w  n a rz ę d z ia  i  ś ro d k i  
p o trz e b n e  do p ro d u k c ji  o ra z  o rg a n iza c ję  s p ra w n e g o  
i  c e lo w e g o  a p a ra tu  s k u p u  i  z b y tu . N a ra d a  w z y w a  
w  szczególności do o to cze n ia  o p ie k ą  gospodarczą i  p o li 
ty c z n ą  in ic ja ty w y  c h ło p ó w  w  zak re s ie  tw o rz e n ia  s p ó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .

7. N a ra d a  w z y w a  do p o d ję c ia  zasad n icze j d y s k u s ji  
c e le m  w y m ie c e n ia  fa łs z y w y c h  te o r ii  gospodarczych , 
k tó re  p o k u tu ją  w  w ie lu  p ra c o w n ia c h  e k o n o m ic zn y c h  
i  n a  s zk o łac h  w y żs zy c h  w  o p a rc iu  o w ro g ie , b u rż u a z y jn e  
zasady  e k o n o m ii k a p ita lis ty c z n e j i  k tó re  c ią żą  ta k ż e  na  
p ra c y  te o re ty c z n e j i  p ra k ty c z n e j n ie k tó ry c h  c z ło n k ó w  
P a r t i i .

N a ra d a  w z y w a  do p o g łę b ie n ia  te o r ii  i  p r a k ty k i  m a r -  
k s iz m u -le n in iz m u  i za p o zn a w a n ia  c z ło n k ó w  P a r t i i  z do 
ś w ia d c ze n ia m i g o sp o d arczym i Z w ią z k u  R ad z ie c k ie g o .

C z ło n k o w ie  P a r t i i  m uszą  m ieć  p e łn ą  św iadom ość tego, 
że P a r t ia  m u s i b yć  k ie ro w n ik ie m  i  o rg a n iz a to re m  p ra c y
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|  w a lk t  W ą s y  ro b o tn ic ze ] w  je ]  d ą że n iu  do u s tro ju  socja
lis ty c zn e g o .

T y lk o  w te d y  c z ło n k o w ie  P P S  zd o ln i będą do s p e łn ie n ia  
z  p ra w d z iw y m  p rz e k o n a n ie m  s w y ch  b o jo w y c h  zad a ń  
¡w n o w e j, b o jo w e j, p rz o d u ją c e j w  w a lc e  k la s o w e j, o p a r
te j  d  zas ad y  m  a rks  i zm  u  - le n in iz m u , Z je d n o c zo n e j P a r t i i  
p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic ze j.

K R A J O W A  N A R A D A  A K T Y W U  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O
P P S

D n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  o d b y ła  się o g ó ln o k ra jo w a  n a ra d a  
a k ty w u  spó łdzie lczeg o  P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j,  
*w o ła n a  p rze z  C K W  P P S .

O b ra d y  za g a ił s e k re ta rz  g e n e ra ln y  P P S  to w . J . C y r a n 
k ie w ic z , p o w o łu ją c  do p re z y d iu m  p rze w o d n ic ząc eg o  
C K W  P P S  to w . H . Ś w ią tk o w s k ie g o , z k o m is ji p o lity c z 
n e j C K W  P P S  tto w . A . R a p a c k ie g o  i S. M a tu s ze w s k ie g o ,  
z  s e k re ta r ia tu  C K W  P P S  tto w . S. A rs k ie g o , F . B a ra n o w 
s kieg o , W . R e c zk a , M . R y b ic k ie g o , t to w . P e tru c z y n ik a ,  
Ż u k o w s k ie g o , C h ro m ik a , s e k re ta rz a  K C  Z Z  to w . K u r y 
le w ic z a , ze spółdzie lczości w  te re n ie  t to w . W iia s a  
z  K ra k o w a , J a n a  K r ó la  z S osnow ca o ra z  S e w e ra  z  D o l
nego ś lą s k a .

O tw ie ra ją c  o g ó ln o k ra jo w ą  n a ra d ę  a k ty w u  s p ó łd z ie l
czego P P S  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  to w . C y ra n k ie w ic z  p o d 
k re ś l i ł ,  że u  d u że j części s p ó łd z ie lc ó w  is tn ie je  konse
k w e n tn e  le k c e w a ż e n ie  re w o lu c y jn y c h  m e to d  w a lk i  k la 
s o w e j, o d e rw a n ie  spółdzie lczości od p a r t i i  ro b o tn ic zy c h  
i  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h . C zęsto  is tn ia ło  k o m p le tn e  za 
p o z n a w a n ie  sam ego is tn ie n ia  w a lk i  k la s o w e j. S p ó łd z ie l
c y  nasi n ie  z d o ła li n a  czas zdać sobie s p ra w y  z k la s o w e j  
r o l i  spó łdzie lczości, ja k o  je d n e g o  z  in s tru m e n tó w ; 
w  w a lc e  o s o c ja lizm .

T o w . J ó ze f C y ra n k ie w ic z  z w ró c ił  u w a g ę  n a  k o n ie c z 
ność o czyszczen ia  s ze re g ó w  s p ó łd z ie lc zy c h  z  w ro g ic h  
i  obcych  e le m e n tó w .

Z a s a d n ic zy  re fe r a t  o r o li  spó łdzie lczości w  P olsce  lu 
d o w e j w y g ło s ił s e k re ta rz  C K W  P P S  to w . F e lik s  B a ra 
n o w s k i. P o  re fe ra c ie  w y w ią z a ła  się o ż y w io n a  d y s k u s ja .

W y n ik i  o b ra d  n a ra d y  zo s ta ły  u ję te  w  re z o lu c ji k o ń 
c o w e j, w  k tó r e j  c z y ta m y :

R E Z O L U C J A  A K T Y W U  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  P P S

K r a jo w a  N a ra d a  D z ia ła c z y  S p ó łd z ie lc zy c h  P P S , ze 
b ra n a  w  W a rs z a w ie  w  d n iu  30 p a ź d z ie rn ik a  1948 ro k u , 
po w y s łu c h a n iu  p rz e m ó w ie n ia  s e k re ta rz a  g e n era ln e g o  
P P S  to w . J. C y ra n k ie w ic z a  i  r e fe ra tu  id eo lo g iczn eg o  
s e k re ta rz a  C K W  to w . F . B a ra n o w s k ie g o  o ra z  po p rz e 
p ro w a d z e n iu  d y s k u s ji, w y r a ż a  p e łn ą  so lidarność  
z u c h w a ła m i R a d y  N a c z e ln e j z  d n ia  22 w rze ś n ia  1948 r. 
o ra z  z d e k la ra c ją  C K W  P P S  z d n ia  18 w rze ś n ia  1948 r .

N a ra d a  s tw ie rd z a  c a łk o w itą  słuszność p rz e p ro w a d z o 
n e j w  ty c h  u c h w a ła c h  a n a liz y  b łę d ó w  i ich  s k u tk ó w  
\y  d z ie d z in ie  g ospodarcze j, w  szczególności n a  o d c in k u  
S p ó łd z ie lc zy m . U z n a ją c , zg o d n ie  z b rz m ie n ie m  re z o lu c ji  
R a d y  N a c z e ln e j, że g łó w n y m i ź ró d ła m i ty c h  b łę d ó w  b y ło  
„ fa łs z y w e  p o jm o w a n ie  is to ty  p a ń s tw a  lu d o w e g o  i  d e m o 
k r a c j i  lu d o w e j“  o ra z  „ fa łs z y w e  p o jm o w a n ie  g o s p o d a rk i 
t ró js e k to ro w e j, b ą d ź  ja k o  sko ń czo n e j i t r w a le j  fo rm y  
u s tro jo w e j, b ą d ź  też  ja k o  fo rm y  ro d zą c e j s o c ja lizm  ż y 
w io ło w o  i b e z  ś w ia d o m e j w a lk i  k la s o w e j“  —  z e b ra n i 
s tw ie rd z a ją , że b łę d y , te  w y s tę p o w a ły  szczególn ie  w ś ró d  
s ze re g u  c z ło n k ó w  P a r t i i  o d p o w ie d z ia ln y c h  za k ie ru n e k  
ro z w o jo w y  spó łdzie lczości w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j.

Z e b ra n i p o d k re ś la ją , że  b łę d n e  k o n c e p c je  re a liz o w a ła
g ru p a  to w a rz y s zy  ze S ta n is ła w e m  S z w a lb e  i  J . ż e r k o w -  
s k im  na cze le, i  s tw ie rd z a ją , że te o r ie  o za s ty g ły c h  g ra 
n ica c h  p o m ię d zy  trz e m a  s e k to ra m i zo s ta ły  n a  o d c in k u  
s p ó łd z ie lc z y m  u ż y te  d la  fa k ty c z n e g o  p o d trz y m a n ia  
i  la n s o w a n ia  b u rżu a zy jn o -d ro b n o m ie s zc za ń s k ie g o  in te -  
g ra liz m u  s p ó łd zie lczeg o  i  a n ty s o c ja lis ty c zn e g o  s ta n o w i
s ka , g łoszącego, że  spółdzie lczość  je s t c e le m  s a m y m  
w  sobie.

T e o r ie  te  d o p ro w a d z iły  część d z ia ła c zy  nasze j P a r t i i  
do z e ś liz g iw a n ia  się n a  p o zy c je  m ik o ła jc z y k o w s k ie g o  
P S L -u , do p rz e c iw s ta w ia n ia  się ro z b u d o w ie  h a n d lu  p a ń .  
stw o w e g o , do  p rz e c iw s ta w ia n ia  się śc is łem u  z w ią z a n iu  
o rg a n iz a c y jn e m u  h a n d lu  spó łdzie lczeg o  i  c a łeg o  a p a ra tu  
spó łdzie lczeg o  z  p o li ty k ą  p a ń s tw a  lu d o w e g o , co w  k o n se 
k w e n c ji  p rz y c z y n iło  się do o s ła b ie n ia  w y n ik ó w  „ b itw y
0  h a n d e l“  i  o b ie k ty w n ie  u m a c n ia ło  p o zy c je  e le m e n tó w  
k a p ita lis ty c z n y c h , d ą żą cy c h  do o d b u d o w y  k a p ita liz m u .

N a ra d a  s tw ie rd z a , że  p rze z  część nasze j P a r t i i  p rz e ję ta  
zosta ła  b e z k ry ty c z n ie  spuścizna id e o lo g ic zn a  s p ó łd z ie l
czości o k re s u  k a p ita lis ty c z n e g o  i,  m im o  p o w ie rz c h o w 
n y ch , la w ira n c k ic h  d e k la ra c ji  o  k la so w o ś ci i  lu d o w o śc i 
odrodzoneg o  ru c h u  spó łdzie lczeg o , b y ła  o n a  p o d trz y m y 
w a n a  z a ró w n o  n a  o d c in k u  p ro g ra m o w o -o rg a n iz a c y jn y m  
ja k  g o s p o d a rc zy m  i  p e rs o n a ln y m . Z n a la z ło  to  w y ra z  
w  s ze rze n iu  s zk o d liw y c h  p o g lą d ó w  o u s p ć łd z ie lc ze n iu  
ja k o  rze k o m o  n a jw y ż s z e j fo rm ie  u s p o łec zn ien ia , z a c h w a 
la n iu  w yższości fo r m  z rze s ze n io w o -s p ó łd z ie lc zy c h  n a d  
fo rm a m i p a ń s tw o w y m i, n a d  fo rm a m i s o c ja lis ty c zn y m i.  
Z n a la z ło  to  w y ra z  w  w y d a w a n iu  p rz e z  d a w n y  Z w ią z e k  
G o sp o d arczy  „ S p o łe m “ z a ró w n o  p rz e d w rz e ś n o w y c h  ja k
1 n o w o o p ra c o w a n y c h  a n ty s o c ja lis ty c zn y c h  p u b lik a c ji  
id eo lo g ó w  i  w y z n a w c ó w  „ n e u tr a ln e j“ , „ a p o lity c z n e j“  
spółdzie lczości, n a  k tó ry c h  k s z ta łto w a ć  się m ia ła  p o s ta 
w a  id e o w a  c z ło n k ó w  P a r t i i  z a tru d n io n y c h  w  a p a ra c ie  
s p ó łd z ie lc zy m .

D o p ro w a d z iło  to  w  k o n s e k w e n c ji w  części P a r t i i  do 
re c y d y w y  k o n c e p c ji re fo rm is ly c z n y c h  d a w n e j P P S ; do 
fa k tu ,  że szereg  o rg a n iz a c ji s p ó łd z ie lc zy c h  s ta ł się m ie j 
scem  s c h ro n ie n ia  e le m e n tó w  W R N -o w s k ic h , ja w n ie  b ąd ź  
s k ry c ie  w ro g ic h  Polsce L u d o w e j.

D o p ro w a d z iło  to  w re s zc ie  do tego, że  części nasze] P a r t i i  
n a rz u c o n y  zo s ta ł b a ła m u tn y  a  w  k o n s e k w e n c ji d y w e r s y j.  
n y  p o g lą d , ja k o b y  P P S  b y ła  p a r t ią  „s p ó łd z ie lc zą “ , a n ie  
s o c ja lis ty czn ą , a n a w e t  p o g lą d , że sp ó łd z ie lco m  z  P P S  
p rz y s łu g u je  p r z y w ile j  lże js z e j s łu żb y  s o c ja lis ty c zn e j, 
p ra w o  do le k c e w a ż e n ia  n a k a z ó w  w a lk i  k la s o w e ] i  le k c e 
w a ż e n ia  o b o w ią z k u  u trz y m a n ia  } p o g łę b ie n ia  zd o b y c zy  
re w o lu c y jn y c h .

Z n a la z ło  to  w y ra z  w  b łę d n y m  i  ś w ia d o m ie  n e g a ty w 
n y m  s to s u n ku  do  spó łdzie lczości S am o p o m o c y  C h ło p s k ie j 
w śród  szereg u  c z ło n k ó w  P a r t i i  o d p o w ie d z ia ln y c h  za ro z 
w ó j spó łdzie lczości ( to w . O s ó b k a -M o ra w s k i, to w . S tr u -  
s iń s k a ). T e n  s to s u n ek  do  s p ó łd z ie ln i S am o p o m o c y  
C h ło p s k ie j s ta ł się w  p o w a ż n e j m ie rz e  p rz y c z y n ą  o p ó ź
n ie n ia  w  d o p ro w a d z e n iu  do p ra w id ło w e j s t r u k tu r y  a p a 
ra tu  s p ó łd zie lczeg o  i  p rz y c z y n ą  o s ła b ie n ia  m e c h a n izm u  
w y m ia n y  to w a ro w e j m ię d z y  w s ią  i m ia s te m .

N a ra d a  s tw ie rd z a  d a le j, że w r a z  z b łę d n ą  po s ta w ą  
id eo lo g ic zn ą  części d z ia ła c z y  p a r ty jn y c h  n a  o d c in k u  
spółdzie lczości i  n ie z a le ż n ie  od d e k la rn a to rs k ic h  sugestii, 
ja k o b y  spółdzie lczość  „ s ta w ia ją c a  n a  c z ło w ie k a “ b y ła  
n a jle p s zy m  g w a ra n te m  p r a w  i  d o b ro b y tu  je d n o s tk i —  
a p a ra t h a n d lo w y  d a w n e g o  Z G S  „ S p o łe m “ n ie  w y w ią z a ł  
się z  s ze re g u  o b o w ią z k ó w  spo łeczn ych , k ie ru ją c  p o lity k ę
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h a n d lo w ą  n a  d ro g ę  g o n itw y  za in t r a tn y m i o p e ra c ja m i 
i  w ie lk o ś c ią  o b ro tó w , łą c zn ie  z o b ro ta m i z in ic ja ty w ą  
p ry w a tn ą , zap o zn a jąc  p o d s ta w o w ą  ro lę  uspołeczn ionego  
h a n d lu  p o w o łan e g o  do w y p a rc ia  e le m e n tó w  k a p i ta l i 
s tyc zn yc h .

N a ra d a  s tw ie rd z a , że  te  b łę d y  p o p e łn io n e  n a  te re n ie  
spółdzie lczości p rze z  część a k ty w u  P P S -o w s k ie g o  b y ły  
je d n ą  z p o w a żn y c h  p rz y c z y n  ta rć  m ię d z y  P P S  a P P R ,  
w  szczególności w  o k re s ie  „ b itw y  o h a n d e l“ i  n a  o d c in 
k u  spółdzie lczości w ie js k ie j.

B łę d y  te  w  d u ż y m  s to p n iu  p rz e s z k a d z a ły  w  re a liz a c ji  
je d n o lite g o  fr o n tu  w io d ąceg o  p o p rze z  jedność id eo lo g ic z 
n ą  do jed n o śc i o rg a n ic zn e j.

N a ra d a  s tw ie rd z a , że b łę d y  te  re p re z e n to w a li p rze d e  
w s z y s tk im  tto w . S zw a lb e , Ż e rk o w s k i, N o w ic k i,  O s ó b k a- 
M o ra w s k i,  N ic z m a n .

B łę d y  p o p e łn io n e  p rze z  s p ó łd z ie lc zy  a k ty w  P P S  w y 
ra s ta ły :  I .  z n ie  p rz e zw y c ię ż o n y c h  w p ły w ó w  d ro b n o -  
m ies zc zań s k ic h , tz w . „ id e o lo g ii s p ó łd z ie lc ze j“ ; I I .  z n ie  
p rz e zw y c ię ż o n y c h  re fo rm is ty c z n y c h  w p ły w ó w  p ra w ic y  
P P S ; I I I .  z n ie z ro zu m ie n ia  ro l i  spó łdzie lczości w  d e m o 
k r a c j i  lu d o w e j i  z n ie z ro zu m ie n ia  is to ty  d e m o k ra c ji lu 
d o w e j ja k o  re w o lu c y jn e j d ro g i do s o c ja lizm u ; IV .  z o d e r
w a n ia  k o n c e p c ji s p ó łd z ie lczyc h  od id e o lo g ii re w o lu c y j
nego s o c ja liz m u  i  od k o n k re tn e j w a lk i  k la s o w e j o u s tró j 
s o c ja lis ty c zn y .

T e  p o d s ta w o w e  b łę d y  id eo lo g ic zn e  z a c ią ż y ły  na ś w ia 
dom ości i p ra k ty c e  spó łdzie lczeg o  a k ty w u  P P S  w  n a s tę 
p u ją c y c h  k o n k re tn y c h  fe rm a c h :

1. B r a k  w y ra ź n e g o  ro ze zn a n ia  k la s o w e g o  c h a ra k te ru  
ró żn y c h  fo rm  i ty p ó w  ru c h u  spó łdzie lczeg o . T e n d e n c je  
do tr a k to w a n ia  c a łe j spó łdzie lczości ja k o  je d n o lite g o  
„ ru c h u  spo-lecznego“ . A n ty m a rk s is to w s k ie  w y s u w a n ie  
„ in te re s u  s p o ży w c ó w “ —  b ez  w z g lę d u  n a  ich  p o d z ia ł 
k la s o w y , „ in te re s u  r o ln ik ó w “ —  bez w z g lę d u  n a  k la s o w e  
p rz e c iw ie ń s tw a  m ię d z y  m a ło  i  ś re d n io ro ln y m  c h ło p em  
a w y z y s k iw a c z e m  w ie js k im .

2. Id e a ł  „R ze c zy p o s p o lite j s p ó łd z ie lc z e j“ , o d rzu c o n y  
w  te o r ii,  a le  p ra k ty c z n ie  w y z n a w a n y , w  zm ie n io n e j fo r 
m ie  o d ręb n e g o  —  zm o n o p o lizo w a n e g o  p rz e z  s p ó łd z ie l
czość —  „s e k to ra  s p ó łd z ie lczeg o “ w  h a n d lu  i  w  p rz e *  
tw ó rs tw ie .

P o w ią z a n a  z ty m  b łę d e m  te n d e n c ja  do t r a k to w a n ia  
spółdzie lczości ja k o  c e lu  sam ego w  sobie, p rz y n a jm n ie j  
w  części g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

3 . S ta ry  re fo rm is ty c z n y  i  re fo rm a to rs k o  -  b u r ż u a z y j-  
n y  b łą d  u p a try w a n ia  w  spółdzie lczości d ro g i „ p o k o jo w e 
go p rz e k s z ta łc a n ia  k a p ita l iz m u “ . B łą d  ten  —  a c z k o lw ie k  
o d rzu c o n y  w  te o r ii  —  zn ó w  p ra k ty c z n ie  o d ra d z a ł się 
w  zw ę żo n e j fo r m ie  k o n c e p c ji „s e k to ra  s p ó łd z ie lczeg o “  
w  h a n d lu  i p rz e tw ó rs tw ie  —  g d z ie  spółdzie lczość sam a, 
b e z  pom o cy  i  b ez  k ie ro w n ic tw a  P a ń s tw a  L u d o w e g o  
i  k la s y  ro b o tn ic ze j, m ia ła  rze k o m o  u p o ra ć  się z e le m e n 
ta m i k a p ita lis ty c z n y m i.

N ie z ro z u m ie n ie  d e c y d u ją c e j r o l i  w ła d z y  lu d o w e j  
w  p rz e b u d o w ie  g ospodarcze j, n ie z ro zu m ie n ie  w  p e łn i, że  
d o p ie ro  w  P a ń s tw ie  L u d o w y m  i d z ię k i P a ń s tw u  L u d o 
w e m u  spółdzie lczość  m oże o degrać  o g ro m n ą  ro lę  postę 
p o w ą  —  w a lc zą c  pod  k ie ro w n ic tw e m  P a ń s tw a  L u d o w e 
go o s o c ja lizm .

P rz e c iw s ta w ie n ie  się s to so w an iu  k o n ie c zn y c h  r e w o lu 
c y jn y c h  ś ro d k ó w  w a lk i  ze s p e k u la c ją : k o m is ji s p e c ja l
n e j,  k o m is ji c e n n ik o w y c h  i  in n y c h  fo rm  k o n tro li  spo
łe c zn e j w  h a n d lu .

O d e rw a n ie  spółdzie lczości od p a r t i i  ro b o tn ic zy c h . S ła 
b y  z w ią z e k  z ru c h e m  za w o d o w y m , a zw łaszcza  ze Z w ią z 
k ie m  S. C h .

4. O d z ie d z ic zo n e  po a n a rc h is ty c zn y c h  te o ria c h  A b r a -  
m o w s k ie g o  p rz e k o n a n ie  o rz e k o m e j w yższości zrzesze
n io w y c h  fo rm  u s p o łec zn ien ia  n a d  fo rm a m i p a ń s tw o 
w y m i.

P ra k ty c z n y m i s k u tk a m i ta k ie j  b łę d n e j p o s ta w y  p o 
w a ż n e j części d z ia ła c zy  s p ó łd z ie lczyc h  P P S  b y ło :

a )  w z m a c n ia n ie  p o z y c ji bogatego  c h ło p s tw a  w  k ie 
ro w n ic tw ie  spółdzie lczości w ie js k ie j,  co zw ię k s za ło  m o ż
liw o ś c i ro z w o jo w e  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  na w s i. 
Z w o ln ie n ie  te m p a  ro z w o ju  o rg a n iza c y jn e g o  s p ó łd z ie l
czości S am o p o m o cy  C h ło p s k ie j, k tó re j  ro li  duża  część 
a k ty w u  spó łd zie lczeg o  n ie  ro z u m ia ła  i n ie  c h c ia ła  p o p ie 
ra ć . U tr z y m y w a n ie  się w p ły w ó w  d ro b n o m ies zczań s k ic h  
w  spółdzie lczości m ie js k ie j;

b )  u t rz y m y w a n ie  o drębno śc i „s e k to ra  s p ó łd zie lczeg o “  
i  tz w . in te re s ó w  spó łdzie lczości, co w  n a s tę p s tw ie  do
p ro w a d za ło  do p rz e c iw s ta w ia n ia  spółdzie lczości P a ń s tw u  
L u d o w e m u ;

c ) o p ó źn ie n ie  re o rg a n iz a c ji c e n tra l s p ó łd z ie lczyc h , co 
p rz y c z y n iło  się do ro zro s tu  b iu ro k ra c ji  i  do p o s tę p u jąc e 
go o d ry w a n ia  się a p a ra tu  spó łdzie lczeg o  od m as.

M o g ło  to w y jś ć  ty lk o  na k o rzyś ć  e le m e n tó w  k a p ita l i 
s tyc zn y c h  w  m ieśc ie  i n a  w s i.

W  su m ie  spółdzie lczość i  s p ó łd z ie lc zy  a k ty w  P P S  
o d e g ra ły  w p ra w d z ie  p o w a żn ą  ro lę  w  o k re s ie  b u d o w y  
i  u t r w a la n ia  p o d s ta w  d e m o k ra c ji lu d o w e j w  Polsce, a le  
z  p o w o d u  u le g a n ia  n a c is k o m  p ra w ic o w y m  n ie  m o g ły  
n a le ż y c ie  w y p e łn ić  sw o ich  zad a ń  w  o k re s ie  p rze ch o d ze 
n ia  od D e m o k ra c ji  L u d o w e j do S o c ja lizm u .

A k t y w  S p ó łd z ie lc zy  P P S  s tw ie rd z a :

I .  S p ó łd z ie lc z o ś ć  L u d o w a  je s t  n a rz ę d z ie m  w  w a lc e  k la s

Z a d a n ie m  spółdzie lczości s p o żyw có w  je s t o b ro n a  in te 
re s ó w  ro b o tn ik ó w , p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , b ie d n y c h  
rz e m ie ś ln ik ó w  p rze d  w y z y s k ie m  e le m e n tó w  k a p ita l i 
s ty c zn y c h  v / h a n d lu  i  s tw o rz e n ie  w a ru n k ó w  k o n s e k w e n t.  
nego o g ra n ic za n ia  i w y p ie r a n ia  ty c h  e le m e n tó w .

Z a d a n ie m  spółdzie lczości c h ło p s k ie j je s t o b ro n a  in te 
re s ó w  b ie d n y c h  i ś re d n ic h  c h ło p ó w  n ie  ty lk o  p rze d  w y 
zy s k ie m  k a p ita lis ty c z n y m  w  h a n d lu , a le  ró w n ie ż  p rz e d  
w y z y s k ie m  ze s tro n y  b o g a ty c h  c h ło p ó w .

H is to ry c z n y m  za d a n ie m  spółdzie lczości n a  w s i je s t  
p rz e k s z ta łc a n ie  i p o d n ie s ie n ie  go sp o d ark i b ie d n y c h  i ś re 
d n ic h  c h ło p ó w  —  a b y  u m o ż liw ić  im , z p o m in ię c ie m  d ro 
g i k a p ita lis ty c z n e j, w  fo rm a c h  s p ó łd z ie ln i w y tw ó rc z y c h ,  
w y k o rz y s ta n ie  w s z y s tk ic h  zd o b y czy  n o w o czesn e j te c h 
n ik i  i  n a u k i ro ln ic ze j i p rze jś c ie  do s o c ja lizm u .

A k ty w iś c i P P S  w s p ó ln ie  z a k ty w is ta m i P P R , S L , P S L  
i  Z S C h  w e z m ą  c zy n n y  u d z ia ł w  b u d o w ie  p ro d u k c y jn e j  
spó łdzie lczości w ie js k ie j.

S p ó łd z ie lc y  P P S , ra ze m  z a k ty w e m  P P R  i S L , m u s zą  
oczyścić z w ro g ic h  e le m e n tó w  a p a ra t s p ó łd z ie lc zy , 
zw ła szcza  n a  w s i.

S p ó łd z ie lc y  obu  p a r t i i  ro b o tn ic zy c h  —  a w k ró tc e  Z je d 
noczonej P a r t i i  —  m uszą  p o d ją ć  w y s iłe k  p rz e zw y c ię ż e n ia  
w  św iado m ości całego a k ty w u  spó łdzie lczeg o  w p ły w ó w  
o b c yc h  i  w ro g ic h  teoria in te g ra ln o  - s p ó łd z ie lczyc h , b u r -  
ż u a z y jn y c h , re fo rm is ty c z n y c h  i a n a rc h is ty c zn y c h .

O to c zy ć  o p ie k ą , k szta łc ić  św iadom ość społeczno i k ia .  
sow ą i  w łą c zy ć  b e z p a rty jn y c h  s p ó łd z ie lc ó w  w  szereg i 
w a lc z ą c e j k la s y  ro b o tn ic ze j i  m as p ra c u ją c y c h .
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I I .  S p ó łd z ie lc z o ś ć  m o że  s p e łn ić  s w e  z a d a n ia  k la s o w e  je .  
d y n ie  w  ś c is ły m  p o w ią z a n iu  z  w s z y s tk im i in n y m i  ś ro d k a -  
m i w a lk i  k la s o w e j

W s p ó łp ra c a  spółdzie lczości z p a ń s tw o w y m  h a n d le m  
i  p rz e m y s łe m  m usi być  d a le j u doskonalon a  i zac ieśn iana .

N ie  w o ln o  p o w tó rzy ć  b łę d u  o d e rw a n ia  a k ty w u  spół
d z ie lcze g o  od P a r t i i .

W s p ó łp ra c a  ze z w ią z k a m i z a w o d o w y m i i  ze Z w ią z k ie m  
S am o p o m o c y  C h ło p s k ie j m u s i być  zac ieśn iona  i  ro z b u 
d o w a n a .

A k ty w iś c i s p ó łd z ie lcy  P P S  p o łożą  szczególny  n a c is k  
n a  d e m o k ra ty z a c ję  s am o rzą d u  spó łdzie lczeg o  w  s p ó ł
d z ie ln ia c h , w e  w s zy s tk ic h  c e n tra la c h  i na  w s zy s tk ic h  
szczeb lach  o rg a n iz a c ji s p ó łd z ie lc ze j, i n a  p rz e p o je n ie  go 
św iado m ością  i d u c h e m  w a lk i  k la s o w e j.

A k ty w iś c i  sp ó łd z ie lcy  P P S  p o d e jm ą  in ic ja ty w ę  a k ty 
w iz a c ji  p ra c o w n ik ó w  s p ó łd z ie lczyc h  p rze z  s ta łe  n a ra d y  
p ra c o w n ik ó w  w  s p ó łd z ie ln ia c h  i  c e n tra la c h  o ra z  z a k ła 
dach  w y tw ó rc z y c h .

K a ż d y  d z ień  p ra k ty c z n e j p ra c y  i  k a ż d y  k r o k  w  ro b o 
c ie  s p ó łd z ie lcze j m u s i być  p rz e p o jo n y  św iad o m o śc ią  w a l 
k i  o s o c ja lizm .

N ie u ś w ia d o m io n y m  i b e z p a r ty jn y m  c z ło n k o m  spó ł
d z ie ln i, ich  w ła d z , ich  zespołu  p ra co w n ic ze g o  —  a k t y w i 
ści s p ó łd z ie lczy  P P S  na c o d z ie n n y ch  p rz y k ła d a c h  t łu m a 
czyć  b ędą don ios łe  zn aczen ie  re a liz a c ji  s o c ja lizm u .

N a ra d a , po w y s łu c h a n iu  p rz e m ó w ie ń  i d y s k u s ji n a  
p ła s zc zy źn ie  k r y t y k i  i s a m o k ry ty k i,  w  z ro z u m ie n iu  k o 
n ieczności n a p ra w ie n ia  p o p e łn io n y c h  b łę d ó w  i za b e zp ie 
c ze n ia  się p rze d  ich p o w tó rze n ie m , s tw ie rd z a  k o n ie c z 
ność oczyszczen ia  szereg ó w  p a r ty jn y c h  c zy n n y c h  w  spó ł
dz ie lczości z je d n o s te k  w ro g ic h  k la s o w o  —  je d n o s te k  
tk w ią c y c h  w  oko p ach  in te g ra ln e j spó łdzie lczości.

N a ra d a  s tw ie rd z a , że ty lk o  p rze z  g łę b o k ie , s tan ow cze, 
b e zk o m p ro m is o w e  p rz e zw y c ię ż e n ie  ty c h  b łę d ó w , p rze z  
s u ro w ą  k r y t y k ę  no s ic ie li fa łs z y w y c h  p o g lą d ó w  i w y c ią g 
n ię c ie  p e łn y c h  k o n s e k w e n c ji w  s tosunku  do n ie p o p ra w 
n y c h  o p o r tu n is tó w  o tw o rz y  się a k ty w is to m  s p ó łd z ie l
c zy m  v / Z je d n o c zo n e j P a r t i i  m o ż liw o ś ć  o d e g ra n ia  w ła 
ś c iw e j rola w  d a ls ze j p rz e b u d o w ie  gospodarcze j u s tro ju  
D e m o k ra c ji  L u d o w e j n a  u s tró j s o c ja lis ty c zn y .

N A R A D A  A K T Y W U  O Ś W IA T O W E G O

O g ó ln o k ra jo w a  n a ra d a  a k ty w u  o ś w ia to w e g o  P P S , 
k tó ra  o d b y ła  się w  d n iu  15 lis to p a d a , m ia ła  n a  c e lu  
p rz e a n a liz o w a n ie  i k ry ty c z n e  o ś w ie tle n ie  d o tych czaso 
w e j d z ia ła ln o ś c i P P S  w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty , p rz y z w y c ię -  
ż e n ie  b łę d n y c h  k o n c e p c ji p ra c y  o ś w ia to w o -w y c h o w a w 
c ze j o ra z  p rz y g o to w a n ie  d z ia ła c z y  P P S  do n o w y c h  zad a ń  
w  ra m a c h  Z je d n o c zo n e j P a r t i i .

N a ra d ę  za g a ił s e k re ta rz  g e n e ra ln y  P P S  to w . J ó ze f  
C y ra n k ie w ic z , p o d k re ś la ją c  je j  zn aczen ie  w  p rz e d e d n iu  
z je d n o c ze n ia  ru c h u  ro b o tn ic ze g o  w  Polsce, po c zy m  
w e z w a ł z e b ra n y c h  do uczczen ia  m in u to w ą  ciszą p a m ię c i 
zas łużo nego  a k ty w is ty  P P S , n a u c zy c ie la  z p o w ia tu  c ie 
c h a n o w s k ie g o  to w . W a c ła w a  K o z iń s k ie g o , z a m o rd o w a 
nego d n ia  5 b m . p rze z  re a k c y jn ą  b an d ę .

N a s tę p n ie  to w . C y ra n k ie w ic z  za p ro s ił do p re z y d iu m :  
w ic e p rze w o d n ic zą c e g o  C K W  P P S  to w . H e n r y k a  J a b ło ń 
skieg o , s e k re ta rz y  C K W  tto w . T a d e u s za  ć w ik a  i M a r ia n a  
R y b ic k ie g o , p rze w o d n ic ząc eg o  C e n tra ln e j K o m is ji  O ś w ia 
ty  i K u l tu r y  P P S  to w . W o je ń s k ie g o , re k to ra  to w . T u r 
sk ieg o , to w . p ro i.  K u r y ło  w ieża, to w . p ro f. Ż u k o w s k ie g o ,

w ic ep rze w o d n ic zą c e g o  Z N P  to w . K w ia tk o w s k ie g o  i  to w . 
k u ra to ra  S ko p o w sk ieg o .

R e fe ra t  zasad n iczy  n a  te m a t p o l i ty k i  o ś w ia to w e j 
i  s tan u  s zk o ln ic tw a  w  Polsce w y g ło s ił to w . J a b ło ń s k i, 
p o d k re ś la ją c  w k ła d  P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c zn e j n a  
ty m  o d c in k u  o ra z  p o d d a ją c  o s tre j k ry ty c e  b łę d y  i  b ra k i  
w y n ik a ją c e  z o g ó ln y ch  za ło żeń  d o tyc h cza so w ej p o l i ty k i  
o ś w ia to w e j, w  szczególności zaś z re fo rm is ty c z n y c h  
i  p ra w ic o w y c h  k o n c e p c ji szeregu  d z ia ła c zy  P P S .

W  czasie o b ra d , k tó re  p rz e c ią g n ę ły  się do g o d z in y  1 
w  nocy, za b ie ra ło  głos 25 m ó w có w .

W y n ik i  d y s k u s ji p o d s u m o w a li t to w . C y ra n k ie w ic z  
i  J a b ło ń s k i.

N a  za k o ń c ze n ie  o b ra d  z e b ra n i u c h w a lil i  n a s tę p u ją c ą  
re zo lu c ję :

R E Z O L U C J A  N A R A D Y  A K T Y W U  O Ś W IA T O W E G O

1. U c h w a ły  s ie rp n io w e g o  p le n u m  K C  P P R  i  w rze ś n io 
w e j R a d y  N a c ze ln e j P P S  z c a łą  ostrością  u k a z a ły  szereg  
b łę d ó w  i o d c h y le ń  w  d z ia ła ln o ś c i o b u  P a r t i i  ro b o tn i
czych  na o d c in k u  o ś w ia ty  i  k u ltu r y .  D e k la ra c ja  C K W  
P P S  z d n ia  17 w rze ś n ia  1943 r . za a p ro b o w a n a  p rz e z  R a 
dę N a c ze ln ą  s tw ie rd z a , że  „d o ty c h czas o w a  d z ia ła ln o ś ć  
p a r t i i  n a  p o lu  k u ltu ra ln o  - o ś w ia to w y m  ś w ia d c zy  o n ie 
d o c e n ia n iu  p rz e z  k ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e  te j ta k  w a ż n e j  
d z ie d z in y  w y c h o w a n ia  k la so w e g o . P a r t ia  n ie  p rz e c iw -  
s ta w ia fa  się n a le ży c ie  r e a k c y jn y m  w p ły w o m  w  p o ls k im  
ż y c iu  k u ltu r a ln y m .

B r a k  k o n ce p c ji i s o c ja lis ty c zn e j p o s ta w y  w o b ec  zag a d 
n ie ń  k u ltu ra ln y c h  s p o w o d o w a ł n a  ty m  p o lu  e k le k ty z m  
i  u le g a n ie  n a p o ro w i id e o lo g ii w s te c zn y c h “ .

W a lk a  o p e łn e  p rz e zw y c ię ż a n ie  ty c h  b łę d ó w  i  o d c h y 
le ń , o w y k o rz e n ie n ie  w p ły w ó w  re fo rm iz m u  i  n a c jo n a liz 
m u  n a  o d c in k u  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  m u s i d o p ro w a d z ić  
do g łęb o k ie g o  p rz e o ra n ia  św iad o m o śc i a k ty w u  i  m as  
c z ło n k o w s k ic h  i  u k s z ta łto w a n ia  je j  n a  n o w y c h  p odsta 
w a c h  ś w ia to p o g lą d o w y c h , o p a rty c h  o zasady m a rk s iz m u -  
le n in iz m u .

W  ty c h  w a ru n k a c h  s ta ją  się a k ty w e m  o ś w ia to w y m  
i  zespołem  n a u c z y c ie li p ep eso w có w , k tó rz y  o b o k  to w a 
rz y s z y  z b ra tn ie j  P P R  n a d a w a ć  w in n i k ie r u n e k  naszej 
p o lity c e  o ś w ia to w e j —  o d p o w ie d z ia ln e  i  tru d n e  z a d a n ia  

.■w d z ie d z in ie  p ra c y  o ś w ia to w o  -  w y c h o w a w c z e j, w  d z ie 
d z in ie  s zk o ln ic tw a , w y d a w n ic tw  o ś w ia to w y c h  i  s am o 
k s z ta łc e n io w y c h  o ra z  p ra c  p ro g ra m o w o  -  m e to d y c zn y c h .

N a ra d a  O ś w ia to w a  P P S  s tw ie rd z a , że  rz ą d y  P o ls k i 
L u d o w e j d o k o n a ły  w ie lk ie g o  w y s iłk u  o rg a n iza c y jn e g o  
i  m a te r ia ln e g o  n a  p o lu  o d b u d o w y  o ś w ia ty  i s zk o ln ic tw a .

N a  s k u te k  je d n a k  o p ó źn ie n ia  się p rz e o b ra że ń  w  z a k re 
sie n a d b u d o w y  id e o lo g ic zn e j, k tó re  n ie  n a d ą ż a ją  za p rz e 
b u d o w ą  naszego u s tro ju  społeczno - gospodarczego, p o 
zy c je  id eo lo g ic zn e  re a k c ji  w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty  i  w y c h o 
w a n ia  w  n ie d o s ta te c zn y m  jeszcze s to p n iu  zo s ta ły  p rz e 
zw y c ię żo n e . .

T e m u  u t r z y m y w a n iu  się p o z y c ji r e a k c ji  w  d z ie d z in ie  
o ś w ia ty  s p rz y ja ło  n ie d o c e n ia n ie  p rz e z  n ią  w a lk i  z w p ły 
w a m i w s te c z n ic tw a , a p rze d e  w s z y s tk im  b r a k  w y ra ź n e j  
i s łusznej k o n c e p c ji w  p o lity c e  o ś w ia to w e j.

N a  o b e cn ym  e ta p ie  z a o s trza ją c e j się w a lk i  k la s o w e j 
i w o bec  ro zp o c zy n a ją c e j się o fe n s y w y  p a r t i i  ro b o tn ic zy c h  
n a  o d c in k u  o ś w ia ty , ro d z im e  w s te c zn ic tw o  n ie  w a h a  się  
sięgać do m e to d y  te r ro ru  i s k ry to b ó js tw , a b y  odstraszyć  
p o s tę p o w yc h  o ś w ;a to w c ó w  i n a u c z y c ie li s o c ja lis tó w  od  
p ro w a d z e n ia  p o d ję te j p rz e z  n ic h  w a lk i  5 c ie m n o tą  i  p rz e 
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sąd am i, z  p rz e ż y tk a m i k a p ita lis ty c z n e j św iado m ości i  od
p ra c y  n a d  w y c h o w a n ie m  now eg o  c z ło w ie k a .

A b y  u d a re m n ić  w s z e lk ie  p ró b y  o b ro n y  w ro g ic h  id e o . 
lo g ic zn ie  k o n c e p c ji o ś w ia to w y c h , a b y  w łą c zy ć  ś w ia d o m y  
i  tw ó rc z y  w y s iłe k  o ś w ia to w y  do o g ó ln e j w a lk i  z w r o 
g ie m  k la s o w y m , k ie ro w a n e j p rze z  o b ie  p a r t ie  ro b o tn i
cze —- n a u c zy c ie le  i  wry c h o w a w c y , p ra c o w n ic y  n a u k i  
i  d z ia ła c ze  o ś w ia to w i m uszą  b yć  u z b ro je n i w  o ręż  p rz o 
d u ją c e j te o r ii  m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  o ra z  w  p e łn i ś w ia 
d o m i c e ló w  i  d ró g  w a łk i  o s o c ja lizm .

2, D o ty c h c za s o w a  nasza  p o li ty k a  o ś w ia to w o -k u ltu ra l-  
na w y ra ż a ła  się często w  l ib e r a ln y m  i p o je d n a w c zy m  
sto su n ku  w o b ec  e le m e n tó w  id eo lo g ic zn ie  obcych  lu b  
w ro g ic h  k la s ie  ro b o tn ic ze j, w  u le g a n iu  ic h  id e o lo g ic zn e 
m u  n a c is k o w i, w  p o zo s ta w ie n iu  im  w o ln e j r ę k i  w  p ra c y  
o ś w ia to w o -w y c h o w a w c z e j. T e m u  p o jc d n a w s lw u  i o p o r- 
tu n iz m o w i w  s p ra w a c h  o ś w ia ty  h o ld o w a ia  p o w a żn a  
część d z ia ła c z y  o ś w ia to w y c h  P P S  w r a z  z ó w czes n y m  
k ie ro w n ic tw e m  W y d z ia łu  O ś w ia ty  i  K u l t u r y  C K W  P P S  
z  W a c ła w e m  T u ło d z ie c k im  na czele. D z ia ła c z e  tego  ty p u ,  
co tg w . to w . R a a b e  H e n r y k , P o l S te fa n , K u c z k o w s k a  H a .  
l in a , P rz e d p e łs k i A n d rz e j ,  s ta w a li  się n o s ic ie la m i i  p o 
p u la ry z a to ra m i b łę d n y c h  i  p ra w ic o w y c h  k o n c e p c ji 
w  s p ra w a c h  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia .

3, W y ra z e m  re fo rm is ty c z n e g o  i  o p o rtu n is ty c zn e g o  s ta .  
n o w is k a  p a r t i i  b y ło  u le g a n ie  te o r ii „a p o lity c zn o ś c i“ i p o - 
n ad k la so w p ś c i o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia .

G ło s zen ie  tego  ro d z a ju  h a se ł w  w a ru n k a c h  za o s trza 
ją c e j się w a lk i  k la s o w e j d o p ro w a d za ło  do p o zo s ta w ie n ia  
s w o b o d y  d z ia ła n ia  e le m e n to m  w y ra ż a ją c y m  id eo lo g ię  
b u rż u a z y jn ą , ż y w io ło m  w r o g im  d e m o k ra c ji  lu d o w e j 
i  s o c ja liz m o w i,

A k t y w  o ś w ia to w y  P P S , o d rzu c a ją c  zd e c y d o w a n ie  
teorię rz e k o m e j „a p o lity c zn o ś c i“ i  rz e k o m e j p c n a d k la s o .  
w ości o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia , w s k a z u je  n a  ic h  w s te czn ą  
1 w rogą k la s o w o  treść  o ra z  p rz e c iw s ta w ia  je j  has ło  p o li
ty czn o śc i o ś w ia ty , to  zn ac zy  d z ia ła ln o ś c i id eo lo g ic zn o - 
w y c h o w a w c z e j w  s łu żb ie  b u d o w n ic tw a  socja lis tyczn eg o , 
o p a rte j o te o r ię  m a rk s iz m u  -  le n in iz m u , z n a jd u ją c e j s w ó j 
w y r a z  w  p ra c y  w s z y s tk ic h  n a szyc h  szkó ł, u n i w e rs y  te .  
tóW i o rg a n iz a c ji, in s ty tu c ji  o ś w ia to w y c h , ś w ie t lic , k lu 
b ó w  ro b o tn ic zy c h  i d o m ó w  k u ltu r y .

4, P rz e ja w e m  re fo rm iz m u  i  p ra w ic o w e g o  o d c h y le n ia  
b y ła  ró w n ie ż  k o n c e p c ja  „ s y n te z y “ w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty ,  
k tó r a  w y ra ż a ła  się w  e k le k ty z m ie  i  w  b e z k ry ty c z n y m  
łą c z e n iu  s p rze c zn y c h  ze sobą e le m e n tó w  ś w ia to p o g lą d u  
m a te r ia lis ty c z n e g o  i  id e a lis ty c zn e g o . K o n c e p c ja  ta  w y r a 
ża ła  się w  ta k  z w a n y m  „ o b ie k ty w n y m “ a w  rzeczyw isto ^  
ś d  b e z p ry n c y p ia ln y m  sto su n ku  do n a u k i, n ie  y w z g ię d -  
n ia ją c y m  je j  treś c i id e o w e j.

O zn a c za ło  to  re z y g n a c ję  z  w a lk i  o p o s tę p o w ą  tresc  
n a u c za n ia  w  d u c h u  św iad o m o śc i k la s o w e j o ra z  k a p itu -  
la n e tw o  i  o p o r tu n iz m  w o b ec  p rz e ż y tk ó w  w s te c zn e j ideo  
lo g ii i  f id e is ty c zn e g o  ś w ia to p o g lą d u .

N a ra d a  a k ty w u  o ś w ia to w e g o  P P S , o d rzu c a ją c  zd ec y 
d o w a n ie  w s z e lk i e k le k ty z m  w  p o lity c e  o ś w ia to w e j, d a je  
w y r a z  s w e m u  g łę b o k ie m u  p rz e ś w ia d c ze n iu , że ty lk o  
p ro w a d zo n a  w  o p a rc iu  o zas ad y  m a te r ia l iz m u  d ia le k 
ty czn e g o  d z ia ła ln o ś ć  p ed ag o g iczn a  i  w y c h o w a w c z a  s łu ży  
s p ra w ie  p e łn e g o  ro z w o ju  c z ło w ie k a  —  b u d o w n ic ze g o  
n o w eg o  u s tro ju  s p ra w ie d liw o ś c i sp o łeczn e j.

5, N a ra d a  O ś w ia to w a  P P S  p o tę p ia  zd e c y d o w a n ie  n ie  
p rz e zw y c ię ż o n y  do k o ń ca  w  k o la c h  o ś w ia to w y c h  P P S  
b e z k ry ty c z n y  s to su n ek  do p rz e d w rz e ś n io w e j i obecn ej 
nauk i b iu rż u a zy jn ą j i  b r a k  za c h o w a n ia  d o s ta te czn e j c z u j

ności k la s o w e j w o b ec  p o g lą d ó w  głoszonych z  k a te d r
u n iw e rs y te c k ic h .

Z e  z ja w is k ie m  ty m  łą c z y ło  się je d n o s tro n n e  p o w ią ż ą ,  
n ie  p la c ó w e k  n a u k o w y c h  i u n iw e rs y te c k ic h  z o ś ro d k a m i 
n a u k o w y m i k a p ita lis ty c zn e g o  Z a ch o d u  i  s zu k an ie  ta m  
w z o ró w  d la  n a u k i p o ls k ie j, bez w ła śc iw e g o  ro ze zn a n ia  
ic h  is to tn e j w a rto ś c i, co u tru d n ia ło  i  h a m o w a ło  proces  
p rz e zw y c ię ż a n ia  w ro g ic h  id e o lo g ic zn ie  i  w s te c zn y c h  k ie 
ru n k ó w  p a n u ją c y c h  w  naszej nauce.

D o c e n ia ją c  w  p e łn i p o trze b ę  k o rz y s ta n ia  z d o ro b k u  
p o s tę p o w ej n a u k i w  k ra ja c h  Z a ch o d u  o ra z  u t r z y m y w a 
n ia  ż y w y c h  s to su n kó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  na p la s zc zy ź . 
n ie  w y m ia n y  n a u k o w e j —  N a ra d a  O ś w ia to w a  P P S  
z w ra c a  u w a g ę  n a  konieczność p e łn ie jszeg o  n iż  d o tąd  
c ze rp a n ia  z d o św iad czeń  n a u k i ra d z ie c k ie j i tw ó rc ze g o  
k o rz y s ta n ia  z je j  d o ro b k u  d la  z a p e w n ie n ia  postępow ego  
k ie ru n k u  ro zw o jo w e g o  nauce  p o ls k ie j i d la  ściślejszego  
n iż  d o tą d  p o w ią z a n ia  je j  z p o trz e b a m i b u d o w n ic tw a  so
c ja lis ty c zn e g o  w  Polsce. U c z e n i po lscy  m uszą  o sta tecz
n ie  p rz e zw y c ię ż y ć  p o k u tu ją c e  jeszcze w ś ró d  n ic h  f a ł 
s zy w e  i s zk o d liw e  te n d e n c je  do izo lo w a n ia  n a u k i od ż y .  
c ia  społecznego i jeg o  p o trze b  i  m u s zą  stan ąć  w  je d n y m  
szereg u  z k la są  ro b o tn ic zą  do w s p ó ln e j w a lk i ,  p ro w a 
d zo n e j p rz e z  obóz postępu  i s o c ja lizm u .

P o zo rn ą , n ic z y m  n ie  s k rę p o w a n a  w o lność n a u k i,  w y 
ra ż a ją c a  się w  ucieczce od ży c ia  społecznego i p ro cesów  
w  n im  zachodzących , je s t je d y n ie  z łu d z e n ie m  lu d z i s łu 
żą c yc h  w  rzec zyw is to śc i —  często n a w e t n ie ś w ia d o m ie  —  
d a w n y m  id eo m , u g ru n to w a n y m  p rze z  w ie lo le tn ie  o d d z ia 
ły w a n ie  w y c h o w a w c z e  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n e g o  oraz 
n ie  p rz e zw y c ię ż o n y c h  u  nas d a  k o ń ca  w p ły w ó w  sztac h et, 
c zy zn y .

6 . Z a d a n ie m  s o c ja lis ty czn yc h ' p ra c o w n ik ó w  i  d z ia ła 
c zy  o ś w ia to w y c h  s ta je  się n a  o b e cn ym  e ta p ie  w a jk i  k la 
sow ej w y c h o w a n ie  m łodego  p o k p le m a  a k ty w n y c h  i tw ó r ,  
czy ch  b u d o w n ic zy c h  u s tro ju  s o c ja lis tyczn eg o , d la  k tó 
ry c h  p ra c a  s tan ie  się s p ra w ą  h o n o ru  i  b o h a te rs tw a , lu d z j  
o d d a n y c h  b ez  zas trze że ń  w a lc e  o zn ies ie n ie  w s ze lk ie g o  
w y z y s k u  i  p e łn e  w y z w o le n ie  c z ło w ie k a ,

N a u c z y c ie l i  d z ia ła c z  o ś w ia to w y  m u s i ś w ia d o m ie  
k s z ta łto w a ć  w  m ło d y m  p o k o le n iu  g łę b o k i p a tr io ty z m  
i  p rz y w ią z a n ie  do w ła s n e g o  n a ro d u , jego  w s zy s tk ic h  po
s tę p o w y c h  tr a d y ę ji  h is to ry c zn y c h , w ią ż ą c  je  n ie ro z e r 
w a ln ie  ze s p ra w ą  w a lk i  m ię d z y n a ro d o w y c h  s il postępu
i p o k o ju  o ra z  z id e ą  s o c ja lis tyczn eg o  in te rn a c jo n a liz m u .

V /  z w ią z k u  z tym  n a le ż y ;
a )  p o d ją ć  r e w iz ję  d o tyc h cza so w yc h  p ro g ra m ó w  n a u c za 

n ia  na w s zy s tk ic h  szczeb lach , re w iz ję  pqm ocy n a u k o 
w y c h , p o d rę c zn ik ó w , s k ry p tó w  itp . c e lem  usu n ięc ia  
z n ic h  w ro g ic h  treś c i id eo lo g ic zn yc h , p rz e p ra c o w a n ia  
ic h  W o p a rc iu  o zasady  n a u k o w e g o  s o c ja lizm u  o ra z  
ro zs ze rzen ia  te m a ty k i z w ią za n e j z b u d o w n ic tw e m  
s o c ja liz m u  i  d o ś w ia d c ze n ia m i Z w ią z k u  R a d z ic e k ie g o ;

b )  p rze p ra c o w a ć  -*■ w s p ó ln ie  z d z ia ła c z a m i o ś w ia to w y 
m i P P R  —  w  o p a rc iu  o te o rię  m a rk s iz m u - le n in iz m u  
m e to d y  p ra c y  w y c h o w a w c z e j w  szko łach  d la  m ło 
d z ie ży  i d o ro s ły ch  o ra z  p rzy s w o ić  je  s ze ro k ie m u  ogó
ło w i n a u c z y c ie ls tw a  p o ls k ieg o ;

,■) p o w iązać  ściślej a n iż e li d o tąd  p ra c ę  naszych  k o m ó re k  
p a r ty jn y c h  z Z  N P  i w y e lim in o w a ć  do końca  z jeg o  
sze re g ó w  re s z tk i w p ły w ó w  re a k c y jn y c h  i W R N -o \v -  
skich o ra z  p rzy s tą p ić  do szeroko  z a k ro jo n e j p ra c y  
p rze s z k o le n ia  id eo lo g iczn eg o  k a d r  n a u c zy c ie ls k ic h ;
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d )  p rz e c iw s ta w ia ją c  się k o n s e k w e n tn ie  w ro g ie m u  p o li
ty c zn ie  o d d z ia ły w a n iu  k le r u  n a  m ło d z ie ż , otoczyć  
tr o s k liw ą  o p ie k ą  o rg a n iza c je  m ło d z ie żo w e  o ra z  do 
p ro w a d z ić  do k o ń ca  p rz e o b ra że n ia  o rg a n iza c y jn e  
i  id eo lo g iczn e  w  ło n ie  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o lsk ieg o ;

e )  p o p u la ry zo w a ć  id eę  s zk o ln ic tw a  ś w iec k ie g o , p o p ie ra ć  
i  ro z b u d o w y w a ć  je g o  o ś ro d k i o ra z  d ą żyć  do u p a ń 
s tw o w ie n ia  całego s zk o ln ic tw a  p o d s ta w o w e g o , ś re d 
n ieg o  i w yższego.

7. N a ra d ą  A k t y w u  O ś w ia to w e g o  P P S  s tw ie rd z a , że  
p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  p rz e p ro w a d z e n ia  g łę b o k ic h  
p rze o b ra że ń  id eo lo g ic zn y c h  i  p ro g ra m o w y c h  w  d z ie d z i
n ie  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  je s t p rzy śp ie szen ie  re a liz a c ji  
p rz e b u d o w y  sys te m u  s zk o ln ic tw a . D ro g ą  do tego b ę d z ie :
a )  u ję c ie  całego s zk o ln ic tw a  p o ls k ieg o  w  je d e n  system  

o rg a n iz a c y jn y ;
b )  p e łn e  u rz e c z y w is tn ie n ie  zasady  pow szechności s zko ły  

p o d s ta w o w e j;
c )  ro zb u d o w a  i  p rz e b u d o w a  s z k o ln ic tw a  zaw o d o w eg o , 

p rzy s to s o w a n a  do w zra s ta ją c e g o  za p o trz e b o w a n ia  
k a d r  te c h n ic zn y c h  d la  w y k o n a n ia  p la n u  sześc io let
niego';

d )  ro zb u d o w a  w ie js k ic h  s zk ó ł p o d s ta w o w y c h  i  s y s te m a 
ty c zn e  p o d w y żs za n ie  ic h  s to p n ią  o rg a n iza c y jn e g o  
o ra z  o toczen ie  ich  szczególn ie  t ro s k liw ą  o p ie k ą ;

e )  da lsze  zw ię k s ze n ie  d o p ły w u  d z iec i ro b o tn ik ó w  o ra z  
m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h  c h ło p ó w  do s zk ó ł ś red n ic h  
w  d ro d ze  ro z b u d o w y w a n ia  s y s te m u  b u rs , in te rn a tó w  
s ty p e n d ió w  itp .

8. W  d z ie d z in ie  s z k o ln ic tw a  w y ższe g o  n a le ż y :
a )  o ta c za ją c  tr o s k liw ą  o p ie k ą  k a d ry  d o św iad czo n ych , 

w a rto ś c io w y c h  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h , p rz y g o to 
w a ć  w  o p a rc iu  o d o p ły w  ś w ie ży c h  p o s tę p o w y c h  s ił 
nęiwe k a d ry  n a u k o w c ó w -m a rk s is tó w ;

b )  ro zs ze rza ją c  s y s te m a ty c zn ie  pom oc s ty p e n d ia ln ą  d la  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j, p rze s trze g a ć  w  ty m  z a k re 
sie zasad p o li ty k i  k la s o w e j.

8 , N a ra d a  O ś w ia to w a  P P S  w it a  z rad o ścią  z b liża ją c e  
się z je d n o czen ie  obu  p a r t i i  ro b o tn ic zy c h , k ła d ą c e  k re s  
55 . le tn ie m u  ro z b ic iu  p o ls k ie g o  ru c h u  ro b o tn ic ze g o , i  w i 
d z i w  jeg o  p o lity c z n y m  z je d n o c ze n iu  za p o w ie d ź  w z m o 
że n ia  id eo lo g ic zn e j ofensywy klasy ro b o tn ic ze j, os ta tecz
nego z w y c ię s tw a  n ą d  p rz e ż y tk a m i w ro g ie j n a d b u d o w y  
id e o lo g ic zn e j u s tro ju  k a p ita lis ty c z n e g o  o ra z  p e łn e j r e a l i 
z a c ji p o s tu la tó w  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  socja lis tyczn eg o .

N A R A D A  C Z Ł O N K Ó W  P P S  —  D Z IA Ł A C Z Y  R U C H U  
m ł o d z i e ż o w e g o

O g ó ln o k ra jo w a  n a ra d a  d z ia ła c z y  ru c h u  m ło d z ie ż o w e 
go —  c z ło n k ó w  P P S , k tó ra  o d b y ła  się w  W a rs z a w ie  
w  d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a , p o s ta w iła  p rze d  sobą, ja k  s tw ie r 
d z i ł  to  w  p rz e m ó w ie n iu  z a g a ja ją c y m  s e k re ta rz  g e n e ra l
n y  Z M P  to w . L .  M o ty k a , n a s tę p u ją c e  za d a n ia :

P o  p ie rw s ze  —  d o k o n a n ie  k ry ty c z n e j oceny d z ia ła ln o 
ści p o w o je n n e j O M T U R  i Z N M S  o ra z  p ra c y  c z ło n k ó w  
p a r t i i  w  Z H P  i in n y c h  m a s o w y c h  o rg a n iza c ja c h  m ło d z ie 
ż y , u ja w n ie n ie  w s z y s tk ic h  p ra w ic o w y c h , n a c jo n a lis ty c z 
n y c h  i  o p o rtu n is ty c z n y c h  te n d e n c ji, k tó re  n u r to w a ły  
w ś ró d  c z ło n k ó w  P F S , z a n a liz o w a n ie  ź ró d a l i n a s tę p s tw  
ty c h  s z k o d liw y c h  te n d e n c ji o ra z  u ja w n ie n ie  ic h  in s p ira 
to ró w  i n o s ic ie li;

po  w tó re  —  ce lem  n a ra d y  b y ło  u s ta le n ie  ś ro d k ó w , 
z n d e rw ją c y o b . d a  ■ w y w o ż e n ia  a k ty  w n ośa i P ljS -o w ę ó w

p ra c u ją c y c h  dziś w  z je d n o czo n y ch  o rg a n iza c ja c h  id e o w o ,  
w y c h o w a w c z y c h  Z M P  i Z A M P  o ra z  w  S P  i Z H P .

P o trze c ie  —- n a ra d ą  m ia ła  n a  celu  o m ó w ie n ie  fo rm  
o rg a n iza c y jn e g o  p o w ią z a n ia  P P S -o w c ó w  -— d z ia ła c zy  
m ło d z ie żo w y c h  z P a r t ią .

Z a sa d n icze  re fe ra ty  w y g ło s ili n a  n a ra d z ie  s e k re ta rz  
C K W  P P S , to w . F e lik s  B a ra n o w s k i —  o zn ac zen iu  
u c h w a ł w rze ś n io w e j R a d y  N a c z e ln e j, o ra z  to w . L u c ja n  
M o ty k a , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z M P  —  o d z ia ła ln o śc i 
c z ło n k ó w  P P S  na o d c in k u  m ło d z ie ż o w y m ,

T o w . B a ra n o w s k i, po z a n a liz o w a n iu  u c h w a ł R a d y  N a 
c ze ln e j, s tw ie rd z ił,  że za d a n ie  w a lk i  z p ra w ic ą  m usi b yć  
z re a liz o w a n e  ró w n ie ż  i  n a  o d c in k u  ru c h u  m ło d z ieżo w e g o . 
W s z y s tk ie  b o w ie m  p ra w ic o w e  te o rie  i  b łę d y , k tó re  R a d a  
N a c zę ln a  p o d d a ła  ta k  d ru zg o cą ce j k ry ty c e , m ia ły  s w o je  
o d p o w ie d n ik i w  szeregach  O M T U R  i Z N M S . K r z e w ic ie ,  
la m i p ra w ic o w y c h  p o g lą d ó w  n a  ty m  te re n ie  b y l i  spośród 
d z ia ła c z y  P P S  to w . to w . O s ó b k a -M o ra w s k i i  O b rą c zk a ,  
tu  tę ż  s z e rz y ły  się i  z n a jd o w a ły  ż y w y  o d d ź w ię k  fa łs z y w e  
te o r ie  p o lity c z n e  to w . J u lia n a  H o c h fe ld a .

T o w . M o ty k a  p o d d a ł w  s w o im  re fe ra c ie  o s tre j k ry ty c e  
p ra w ic o w e  ko n ce p c je , k tó re  z n a jd o w a ły  w  o k re s ie  p o . 
w o je n n y m  o p a rc ie  w ś ró d  części c z ło n k ó w  O M T U R  
i  Z N M S  o ra z  p e p es o w có w  —  d z ia ła c z y  in n y c h  o rg a n iz a 
c ji m ło d z ie ż o w y c h , o ra z  w s k a z a ł n a  tw ó rc ó w  i  n o s ic ie li 
ty c h  k o n c e p c ji.

P o  re fe ra ta c h  w y w ią z a ła  się d y s k u s ja  z  u d z ia łe m  po
n a d  30 m ó w c ó w . W  w y n ik u  d y s k u s ji u c h w a la n o  je d n o 
m y ś ln ie  re zo lu c ję , k tó ra  s tw ie rd z a , co n a s tę p u je :

R E Z O L U C J A  N A R A D Y  M Ł O D Z IE Ż O W E Jt
Z g ro m a d z e n i w  d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a  1948 ro k u  n a  

o g ó ln o k ra jo w e j n a ra d z ie  a k ty w u  m ło d z ie żo w e g o  c z ło n 
k o w ie  P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j w i t a ją  z  radością  
i  c a łk o w ic ie  s o lid a ry z u ją  się z  u c h w a ła m i R a d y  N a c z e l
n e j P P S  z d n ia  22 w rze ś n ia , k tó re  o k re ś liły  jas n o  i  do
k ła d n ie  m a rk s is to w s k o  -  le n in o w s k ie  p o d s ta w y  id e o lo 
g iczne  P a r t i i .

A k t y w  m ło d z ie ż o w y , u z b ro jo n y  w  id e o lo g ię  m a rk s iz -  
m u -le n in izm u i, w e ź m ie  c z y n n y  u d z ia ł  w  za o s trza ją c e j 
się n a  o b e cn ym  e ta p ie  w a lc e  k la s o w e j, k tó ra  w  r e z u lta 
cie d o p ro w a d z i do l ik w id a c ji  k a p ita l iz m u  i  u m o ż liw i  
re a liz a c ję  u s tro ju  s o c ja lis ty czn eg o  w  Polsce.

1. F o  w y s łu c h a n iu  re fe ra tó w  c z ło n k ó w  C K W  P P S  
to w . F e lik s a  B a ra n o w s k ie g o  i  L u c ja n a  M o t y k i  i  p rz e 
p ro w a d z e n iu  g ru n to w n e j a n a liz y  d o ty c h c za s o w e j d z ia 
ła ln o ś c i O M T U R  i  Z N M S , n a ra d a  p o d k re ś liła  w k ła d  
O M T U R  i Z N M S  w  tw o rz e n ie  je d n e j m a rk s is to w s k ie j  
o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w e j— Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

2. N a ra d a  a k ty w u  u ja w n i ła  je d n a k  i  z d e c y d o w a n ie  
p o tę p iła  p ra w ic o w e  b łę d y  id eo lo g ic zn e , k tó ry c h  nosic ie 
la m i b y l i  n ie k tó rz y  d z ia ła c ze  m ło d z ie ż o w i ■—  c z ło n k o 
w ie  P P S :

a )  b łę d n e  i  s z k o d liw e  p o jm o w a n ie  h u m a n iz m u  socja
lis ty c zn e g o , p rz e c iw s ta w ia n e g o  m a rk s iz m o w i;

b )  h o łd o w a n ie  o p o rtu n is ty c z n e j J a n ty re w o lu e y jn e j
te o rii „ trz e c ie j s iły “ ;

c ) s ze rzen ie  b łę d n e j k o n c e p c ji „ s y n te z y “ rew o lucyj
nego i tz w . „d e m o k ra ty c z n e g o “  s o c ja liz m u ;

d )  s ze rzen ie  n a c jo n a liz m u .
3. N a ra d a  p o s ta n o w iła  zw ró c ić  się do C K W  P P S  o w y 

c ią g n ięc ie  o rg a n iz a c y jn y c h  w n io s k ó w  w  s to s u n ku  do n o 
s ic ie li ty c h  b łę d ó w , a m ia n o w ic ie :

o pozbawienie tow. Ryszarda Obrączki, reprezentu ją.
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cego p ra w ic o w y  k ie ru n e k  w  O M T U R , m a n d a tu  c zło n k a  
R a d y  N a c ze ln e j P P S ;

o p o z b a w ie n ie  to w . M a r i i  K u z a ń s k ie j m a n d a tu  pose l
sk ieg o  za p ra w ic o w ą  d z ia ła ln o ść  w  O M T U R ;

o p o z b a w ie n ie  m a n d a tu  poselskiego i usun ięc ie  z P a r 
t i i  to w . W ie ru s z  -  K o w a ls k ie g o  za  s zk o d liw a  dzia ła ln o ść  
w  Z H P ;

o w y c ią g n ię c ie  w n io s k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  w  stosun
k u  do to w . R o m a n a  P o la k a  za p ra w ic o w ą  dzia ła ln o ść  na  
te re n ie  O M T U R  w o j. pozn ań sk ieg o  i  to w . Jerzeg o  B e l-  
docha za s z k o d liw y  w p ły w  n a  m ło d z ie ż  w  ośro d kach  
s zk o le n io w y c h  O M T U R ;

o  u su n ięc ia  z P a r t i i  to w . K rz y s z to fa  D u n in -W ą s o w ic z a  
za p ra w ic o w ą  d zia ła ln o ść  w  szeregach Z N M S ;

o p o z b a w ie n ie  m a n d a tu  c z ło n k a  R a d y  N a c ze ln e j P P S  
tto w . J a n a  S trze le c k ie g o , E d w a rd a  H a ło n ia  i M a c ie ja  
W e b e ra  —  o d p o w ie d z ia ln y c h  za  n ra w ic o w e  o d c h y le n ia  
Z N M S .

4. N a ra d a  s tw ie rd z a , że  w  o k re s ie , g d y  to w . R . O b rą c z 
k a  b y ł  p rz e w o d n ic z ą c y m  K C  O M T U R , tto w . W ie s ła w  
K a c z m a re k , K ry s ty n a  L ic h a c ze w s k a  i W ito ld  R o g a la  
a k c e p to w a li je g o  p o c iąg n ię c ia , a p ó źn ie j n ie  dość k o n 
s e k w e n tn ie  p rz e c iw s ta w ia li  się jeg o  p ra w ic o w e j, o p ie ra 
ją c e j się o p ra w e  s k rz y d ło  C K W  P P S , d z ia ła ln o ś c i, co 
u tru d n ia ło  w y k ry s ta liz o w a n ie  się je d n o lito fro n to w e j l in i i  
O M T U R . c

5. N a ra d a  p o s ta w iła  p rze d  a k ty w e m  m ło d z ie ż o w y m  
P P S  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty  do z re a liz o w a n ia :

a )  w zm o że n ie  czu jno śc i k la s o w e j; b )  p o g łę b ie n ie  zn a 
jo m o ś ci id e o lo g ii m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j;  c ) w z m o .  
że n ie  czu jno śc i w o b ec  re a k c y jn e j d z ia ła ln o ś c i k le ru  
i  o rg a n iz a c ji k le r y k a ln y c h ;  d )  zac ieś n ien ie  jed n o śc i 
id e o lo g ic zn e j w  szeregach  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h  p o 
m ię d z y  c z ło n k a m i P P S  i P P R , k tó rz y  w k ró tc e  ju ż  s tan ą  
s ię  c z ło n k a m i Z je d n o c zo n e j P a r t i i  k la s y  ro b o tn ic ze j;
e )  o ż y w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i w  szeregach o rg a n iz a c ji m ło 
d z ie żo w y c h  w  k ie r u n k u  p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i p o ls k o -ra 
d z ie c k ie j i n a w ią z a n ia  ściś le jszych  k o n ta k tó w  z W szec h - 
z w ią z k o w y m  L e n in o w s k im  K o m u n is ty c z n y m  Z w ią z k ie m  
M ło d z ie ż y , c e lem  w y k o rz y s ta n ia  jeg o  d o ro b k u  id e o lo 
g icznego i d o św iad czeń  o rg a n iz a c y jn y c h ; f )  z m o b iliz o w a 
n ie  w s zy s tk ic h  s ił do w a lk i  k la s o w e j na k a ż d y m  o d c in k u  
ż y c ia  gospodarczego, k u ltu ra ln e g o  i  społecznego, 
a  w  szczególności p ro p a g o w a n ie  i  tw o rz e n ie  w ie js k ic h  
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h ; g )  w z m o ż e n ie  u d z ia łu  
w  w a lc e  o s o c ja lis ty c zn ą  k u ltu r ę  i je j  u p o w s ze c h n ie n ie ;  
h )  w y c h o w a n ie  b o jo w y c h  i  o f ia rn y c h  k a d r  m ło d z ie ż y  do 
w a lk i  o s o c ja lizm .

C e le m  z re a liz o w a n ia  ty c h  p o s tu la tó w  w s zys cy  a k t y w i 
ści m ło d z ie ż o w i —  c z ło n k o w ie  P P S  m u s zą  w zm ó c  o f ia r 
ność i  ideow ość s w o je j d z ia ła ln o ś c i w  szeregach o rg a n i
z a c ji m ło d z ie ż o w y c h  Z M P , Z A M P ,  Z H P  i  S P .

N A R A D A  A K T Y W U  W IE J S K IE G O  P P S

W  d n iu  22 p a ź d z ie rn ik a  o d b y ła  się w  C K W  n a ra d a  
a k ty w u  w ie js k ie g o  P P S .

Z a g a ja ją c  o b ra d y  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  W ie js k ie g o  
C K W  to w . W ito ld  W u d e l p o d k re ś lił,  że  c e lem  o d p ra w y  
je s t  a n a liz a  d o tyc h cza so w yc h  d z ia ła ln o ś c i i osągnięć  
naszej p a r t i i  n a  o d c in k u  w ie js k im  o ra z  o p ra c o w a n ie  
w y ty c z n y c h  p ra c y  a p a ra tu  w ie js k ie g o  n a  n a jb liż s z y  
okres .

D o  P re z y d iu m  o d p ra w y  p o w o ła n o  to w . to w .: p rz e w o d 
n iczącego  C K W  Ś w ią tk o w s k ie g o , c z ło n k a  K o m is ji  P o li 

ty c z n e j C K W  M a tu s ze w s k ie g o , s e k re ta rz a  C K W  B a r a 
n o w sk ieg o , C ie p ie lo w ą  i R ościszew skiego o ra z  d e le g a ta  
W y d z ia łu  R o ln eg o  K C  P P R  to w . J a w o rs k ie g o .

Z a sa d n icze  r e fe ra ty  w y g ło s ili:  to w . Ś w ią tk o w s k i —  n a  
te m a ty  p o lity c zn e  o ra z  to w . M a m ro t— o a k tu a ln y c h  p ro 
b le m a c h  w s i. P rz e d s ta w ic ie le  W o je w ó d z k ic h  O d d z ia łó w  
W ie js k ic h  z ło ży li szczegółow e s p ra w o zd a n ie  z d o tyc h cza 
sow ej d z ia ła ln o ś c i n a  te re n ie  w s i, po c zy m  ro z w in ę ła  s ię  
d y sk u s ja .

To-w. Ś w ią tk o w s k i w  s w o im  re fe ra c ie  p o d k re ś lił,  że  
k o n fe re n c ja  o d b y w a  się w  w a ż n y m  m o m e n c ie  p rz e p ro 
w a d z e n ia  w y b o ró w  do w ła d z  Z S C h . A k c ja  w y b o ró w  
w in n a  iść po l in i i  w a lk i  k la s o w e j n a  w si. T o w . Ś w ią t 
k o w s k i s tw ie rd z ił  n a s tęp n ie , że na e ta p ie  p rze d z je d n o c ze -  
n io w y m  k o n iec zn e  je s t te o re ty c zn e  p o g łę b ie n ie  naszej 
w ie d z y  o ży c iu , p ro b le m a c h  i  p o trzeb a ch  w si. J e d y n y  
p ro g ra m  d o b ro b y tu  w s i— to p ro g ra m  m a rk s is to w s k o -le n i
n o w s k i. N a s zy m  o b o w ią z k ie m  je s t g ru n to w n e  s tu d io w a n ie  
u s tro ju  ro ln e g o  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , k tó ry  na ty m  
p o lu  o s ią g n ą ł o lb rz y m ie  d o ś w ia d cze n ia  i z w y c ię s tw a  o h i 
s to ry c zn e j doniosłości. N a  o s ta tn ie j R a d z ie  N a c ze ln e j zo
s ta ł d o k o n a n y  s tan o w c zy  p rz e ło m  w  d o tyc h cza so w ej po 
s ta w ie  P a r t i i  w o bec za g a d n ie ń  w si. N a s zy m  o b o w ią z k ie m  
je s t, a b y  p rz e ło m  te n  b y ł s ta le  p o g łę b ia n y  i  p o s zerza n y.

T o w . K .  M a m ro t  w y g ło s ił re fe r a t  o rg a n iz a c y jn y  o p ro 
b le m a ty c e  w s i o ra z  p rz e p ro w a d z ił k ry ty c z n ą  a n a lizę  
d o tyc h cza so w ej d z ia ła ln o ś c i W y d z ia łu  W ie js k ie g o  C K W  
P P S .

S p ra w o zd a n ia  s e k re ta rz y  i  k ie ro w n ik ó w  W o je w ó d z -  
,  k ic h  O d d z ia łó w  W ie js k ic h  o b e jm o w a ły  p ra ce  z w ią za n e  

z a k tu a ln ą  p ro b le m a ty k ą  p ra cu ją ce g o  c h ło p stw a . Szcze
g ó ło w o  o m ó w io n o  z a g a d n ie n ie  oczyszczen ia  szeregów* 
P a r t i i  na  w s i z e le m e n tó w  k la so w o  obcych, w ro g ic h  d la  
b ied n eg o  i ś redn iego  c h ło p s tw a  o ra z  s zk o d liw y c h . S p ra 
w o zd a n ia  w y k a z a ły , że ta m  w s zęd z ie , g d zie  a k ty w  w ie j 
s k i z c a łą  stanow czością  i e n e rg ią  w y s tę p u je  w  o b ro n ie  
m a ło ro ln y c h  i ś re d n io ro ln y c h  —  u z y s k u je  on  zn ac zn e  
o s ią g n ię c ia  w  te re n ie . T r ó jk i  p o w ia to w e , g m in n e  i g ro 
m a d z k ie  p rz y c z y n iły  się do s p ra w ie d liw e g o  ro z ło że n ia  
p o d a tk u  g ru n to w e g o  i  p o d n ie s ie n ia  p ro c e n tu  w p ły w ó w  
z  tego  ty tu łu .

W  d y s k u s ji s p ra w ę  s zk o le n ia  n a  w s i o b s zern ie  p rz e d 
s ta w ił to w . R y b ic k i, s e k re ta rz  C K W , n a k re ś la ją c  p ro 
g ra m  s zk o le n ia  w  g ro m a d a c h  i g m in a ch .

T o w . Z b a ra s k i o m ó w ił ro lę  „ C h ło p s k ie j P r a w d y “ .
T o w . K o w a le w s k i,  w ic e m in is te r  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  

R o ln y c h , z a ją ł się s p ra w ą  p o d a tk u  g ru n to w e g o  i ro lą  
P a r t i i  w  d z ie d z in ie  s p ra w ie d liw e g o  ro z ło że n ia  p o d a tk u , 
n a le ż y te g o  o b c ią ża n ia  n im  bog aczy , k o n tro li  n a d  ściąga
n ie m  p o d a tk ó w .

T o w . S o k ó ł, s e k re ta rz  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z S C h , szcze. 
g ó ło w o  p rz e d s ta w ił s p ra w ę  w y b o ró w  do w ła d z  Z S C h  
i  ro lę  obu  p a r t i i  w  o czyszczen iu  Z S C h  z e le m e n tó w  
k u ła c k ic h .

T o w . P o łu d n ik ie w ic z , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w ią z k u  
Z a w . R o b o tn ik ó w  i P ra c o w n ik ó w  R o ln y c h , p o ś w ię c ił 
s w o je  p rz e m ó w ie n ie  za g a d n ie n iu  osta tecznego l ik w id o 
w a n ia  m ik o ła jc z y k o w s k ic h  w z o ró w  w  p ra c y  Z N P , r e a l i 
za c ji p o s ta n o w ie ń  u k ła d u  zb io ro w eg o , a k c ji k u ltu r a ln o -  
o ś w ia to w e j na te re n ie  fo lw a r k ó w  i  s y tu a c ji m ie s zk a 
n io w e j ro b o tn ik ó w .

P rz e d s ta w ic ie l W y d z ia łu  R o ln eg o  K C  P P R , to w . J a 
w o rs k i, z w ró c ił u w a g ę  na konieczność dalszego p o g łę 
b ia n ia  p ra c y  obu  p a r t i i  n a  o d c in k u  w ie js k im . P ra c a  ta
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N A R A D A  A K T Y W U  K O B IE C E G O  P P S>siada jeszcze znaczne n ie d o c ią g n ię c ia , zw ła szcza  w  k o -  
ch g m in n y c h  i g ro m a d zk ic h . D z is ie js za  n a ra d a  s ta n o w i  
d n a k  dow ó d , że P a r t ia  ro z u m ie  d o b rze  s w o je  o b o w ią z k i  
obec m a ło ro ln y c h  i ś re d n io ro ln y c h , zw łaszcza  w  d z ie -  
z in ie  u s ta w ie n ia  p ra c u ją c e g o  c h ło p s tw a  w  s o c ja lis ty cz -  
ej gospodarce.
W ie lu  m ó w c ó w  p o d a w a ło  p r z y k ła d y  n ie w ła ś c iw e g o  

Łosunku n ie k tó ry c h  k s ię ży  do a k tu a ln y c h  zag a d n ie ń  w s i, 
o p ra cu ją ce g o  c h ło p s tw a  i  do je g o  p o trzeb .
D y s k u s ję  p o d s u m o w a ł to w . W u d e l, w s k a z u ją c  n a  do - 

ychczasow e b łę d y  w  o rg a n iz a c ji p ra c y  na w s i. K ie r o w -  
¡ic tw o W y d z ia łu  W ie js k ie g o  C K W  u le g ło  z m ia n ie ,  
ednocześn ie  u le g ła  z m ia n ie  p o s ta w a  P a r t i i  w o bec zas ad , 
liczych  p ro b le m ó w  w s i. W  z w ią z k u  z ty m  w  w ie lu  w y -  
la d k a c h  za c zy n a m y  p ra c ę  n a  now o, p ra cę  o p a rtą  n a  
e d y n ie  z d ro w y c h  p o d s ta w a c h  m a rk s is to w s k o -le n in o w -  
k ic h . O b o w ią z k ie m  każdeg o  d z ia łac za  a k ty w u  w ie js k ie g o  
P artii je s t  p rz e ję c ie  się n o w ą  ro lą  P a r t i i  na  w s i, p rze d e  
w s zys tk im  zaś, p o g łę b ie n ie  i  poszerzen ie  p ra c y  od d o łu , 
la  n a jn iżs zy c h  k o m ó rk a c h  o rg a n iz a c ji, t j .  k o la c h  g m in 
nych i  g ro m a d zk ic h .

T o w . W u d e l p o d k re ś lił p o trz e b ę  u a k ty w n ie n ia  p ra c y  
a p a ra tu  i  a k ty w u  w ie js k ie g o  P P S , s p o tę g o w a n ia  jeg o  
w a lk i  w  o b ro n ie  in te re s ó w  d ro b n eg o  i  ś red n ieg o  ro ln ik a  
p rz e c iw  bogaczom  i  w y z y s k iw a c z o m  w ie js k im . J e d n o 
cześnie  m ó w ca  w s k a z a ł na ro lę  so juszu  ro b o tn ic zo -c h ło p 
skiego w  d ą że n iu  do w p ro w a d z e n ia  fo rm  go sp o d ark i 
ro ln e j i  s tw ie rd z ił,  że  w y p e łn ie n ie  zad a ń , s to jąc yc h  
p rz e d  P a r t ią  n a  o d c in k u  w ie js k im , w y m a g a  oczyszczenia  
w ie js k ie g o  a k ty w u  i a p a ra tu  P P S  z e le m e n tó w  n a c jo n a li
s ty c zn y c h  i  re fo rm is  ty czn y ch , o p o rtu n is ty c z n y c h  i  w r o 
g ic h  k la so w o , d la  k tó ry c h  n ie  m a  m ie js ca  w  p a y tii o p a rte j 
n a  id e o lo g ii m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j. P o d o b n a  w a lk a  
b ę d z ie  p rz e p ro w a d z o n a  z  e le m e n ta m i s p e k u la c y jn y m i  
i  a sp o łe czn y m i.

N a ra d a  d o s ta rc zy ła  cennego m a te r ia łu  do o p ra c o w a n ia  
d a ls zyc h  w y ty c z n y c h  p ra c y  d la  naszego a p a ra tu  w ie j 
sk ieg o na n a jb liż s z y  okres .

W y ty c z n e  ta k ie  zo s ta ły  o p ra c o w a n e  p rz e z  W y d z ia ł  
W ie js k i  C K W  w  postaci o b s zern e j in s tru k c ji  „ w  s p ra w ie  
za d a ń  te re n o w e g o  a p a ra tu  w ie js k ie g o  n a  o b e c n y m  e ta p ie  
w a lk i  k la s o w e j n a  w s i“ .

P rz e d s ta w ic ie le  W y d z ia łu  W ie js k ie g o  C K W  p rz e p ro 
w a d z il i  w  c ią g u  n a s tęp n y c h  d w u  ty g o d n i n a  te re n ie  
w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw  k r a ju  in s p e k c ję  w y k o n a n ia  
zad a ń  p o s ta w io n y c h  w  te j in s tru k c ji .  In s p e k c je  w y k a 
z a ły , że  a k ty w  P P S  p rz e p ro w a d z ił p o w a żn ą  p ra cę  n a d  
oczyszczen iem  s w o ich  szereg ó w  z e le m e n tó w  p ra w ic o 
w y c h  i  k a p ita lis ty c z n y c h  o ra z  w z ią ł a k ty w n y  u d z ia ł 
w  o czyszczan iu  z w ro g a  k la so w e g o  R a d  N a ro d o w y c h , 
za rzą d ó w  g m in n y c h , Z w ią z k u  S am o p o m o c y  C h ło p s k ie j, 
spółdzie lczości g m in n e j, k o m is ji  p o d a tk u  g ru n to w e g o , 
k o m is ji ro z d z ia łu  » a w o z ó w  s ztu czn y ch , k o m ite tó w  
o ś ro d k ó w  m a s zy n o w y c h  i  in n y c h  o rg a n iz a c ji w ie js k ic h .

W  k o n k re tn e j c o d z ie n n e j w a lc e  z e le m e n ta m i w ro g im i  
k la s o w o  i id e o lo g ic zn ie  n a s tą p iło  zespo len ie  w y s iłk ó w  
a k ty w ó w  w ie js k ic h  obu p a r t i i  ro b o tn ic zy c h , czego w y r a 
zem  je s t w s p ó ln e  p la n o w a n ie  w s z y s tk ic h  a k c ji  p o lity c z 
n y c h  i gospodarczych w  o p a rc iu  o zasadn icze  o g n iw o  
o rg a n iza  ■■ jn c  —  G m in n e  K o m ite ty  i  K o ła  G ro m a d z k ie  
obu  p a r t i i .

W  d n iu  5 lis to p a d a  o b ra d o w a ł w  W a rs z a w ie  a k ty w  
k o b ie c y  P P S . N a ra d ę  o tw o rz y ł p rze w o d n ic zą c y  C K W  
to w . H e n r y k  Ś w ią tk o w s k i,  po c zy m  r e fe r a t  p o lity c z n y  
w y g ło s ił c z ło n e k  K o m is ji  P o lity c z n e j C K W  to w . S te fa n  
M a tu s z e w s k i. D a ls ze  re fe ra ty  w y g ło s iły  tto w . E u g e n ia  
P ra g ie rc w a  i  Z o f ia  W a s iłk o w s k a , o m a w ia ją c  z a d a n ia  
k o b ie t  -  c z ło n k iń  P a r t i i .  P o  re fe ra ta c h  w y w ią z a ła  się 
d y s k u s ja , k tó r ą  z re a s u m o w a ła  k ie ro w n ic z k a  w y d z ia łu  
k ob iecego  C K W , to w . S ta n k ie w ic z o w a .

W  w y n ik u  o b ra d  u c h w a lo n a  zo s ta ła  re z o lu c ja  n a s tę p u 
ją c e j tre ś c i:

„ D a ją c  w y r a z  p o g lą d o m  n u r tu ją c y m  w ś ró d  s ze ro k ic h  
rzesz k o b ie t  s o c ja lis te k , k o b ie t  ro b o tn ic , N a ra d a  w y 
ra ża  c a łk o w itą  so lidarność z U c h w a ła m i R a d y  N a c z e l
n e j z d n ia  22 w rze ś n ia  1948 r . o ra z  z  d e k la ra c ją  C K W  
P P S  z  d n ia  18 w rze ś n ia  b r. i  p o d k re ś la  p rz e ło m o w e  ic h  
zn ac zen ie  d la  osta tecznego p rz e z w y c ię ż e n ia  p rze z  P a r t ię  
b łę d n y c h  p ra w ic o w y c h  i  c e n tro w y c h  k o n c e p c ji id e o lo 
g iczn y ch . W  u c h w a ła c h  ty c h  N a ra d a  w id z i  u z b ro je n ie  
P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j w  n ie z w y c ię ż o n y  o rę ż  
id e o lo g ii m a r k s iz m u - le n in iz m u .

K r a jo w a  N a ra d a  A k t y w u  K o b ie t  P P S  p o d k re ś la  
o g ro m n ą  w a g ę  i  doniosłość d o ro b k u  w rz e ś n io w e j R a d y  
N a c ze ln e j P P S , będącego u k o ro n o w a n ie m  d z ia ła ln o ś c i 
i  w a lk i  n a jle p s z y c h  le w ic o w y c h  i  re w o lu c y jn y c h  d z ia 
ła c zy  i  b o jo w n ik ó w  P a r t i i ,  u k o ro n o w a n ie m  w a lk i  le w i 
cow ego i je d n o lito fro n to w e g o  n u r tu  P P S  n a  p rz e s trz e n i  
je j  d z ie jó w . F a łs z y w e  i  b łę d n e  p o g lą d y , k tó re  u z b ro iły  
p ra w ic ę  p a r ty jn ą  do w a lk i  p rz e c iw k o  re w o lu c y jn y m  
i  je d n o ś c io w y m  za ło że n io m  P P S , ro z lu ź n ia ły  jedn ość  
d z ia ła n ia  o b u  P a r t i i  ro b o tn ic zy c h  i  g ro z iły  je j  z e rw a 
n ie m , s ia ły  z a m ę t, o p ó ź n ia ły  d o jrz e w a n ie  św iad o m o śc i 
k la s o w e j i  re w o lu c y jn e j m as  ro b o tn ic zy c h , o s ła b ia ły  
w a lk ę  o ś w ia d o m e  p rz e k s z ta łc e n ie  d e m o k ra c ji lu d o w e j  
w  s o c ja lizm . /

N a ra d a  s tw ie rd z a , że  b łę d y  p o p e łn io n e  p rz e z  p r a w i
c o w y c h  d z ia ła c z y  z  k ie ro w n ic tw a  p a r ty jn e g o  z n a jd o w a ły  
s w o je  o d z w ie rc ie d le n ie  na o d c in k u  W y d z ia łu  K o b iec eg o  
C K W  P P S , w  C e n tra ln e j R a d z ie  K o b ie t  i w  te re n o w y c h  
o g n iw a c h  k o b ie c y c h , d z ia ła ją c y c h  w  ra m a c h  P a r t i i .

B łę d y  te , k tó ry c h  re p re z e n ta n tk a m i b y ły  m ię d z y  
in n y m i t to w . W is ła  O s ó b k a -M o ra w s k a , W a w rz y ń s k a ,  
G ło w a c k a , P o lo w a , G a d z iń s k a , S te in s b e rg o w a , u t r u d 
n ia ły  w s p ó łp ra c ę  m ie d z y  P P S  a P P R , p o d s u w a ją c  zasadę  
je d n o lite g o  fr o n tu  k la s y  ro b o tn ic ze j i  k ła d ą c  p rze s zk o d y  
n a  d ro d ze  do je d n o ś c i o rg a n ic zn e j ru c h u  ro b o tn ic ze g o  
w  Polsce.

B łę d n e  s ta n o w is k o  C e n tra ln e g o  W y d z ia łu  K o b iec eg o  
i  części C e n tra ln e j R a d y  K o b ie t  p o w o d o w a ło  o d ry w a n ie  
się k o b ie t  z o rg a n izo w a n y c h  w  P P S  od całości P a r t i i ,  co 
z k o le i o d b iło  się s z k o d liw ie  n a  p o z io m ie  p ra c  p a r t y j 
n y c h  n a  o d c in k u  k o b ie c y m .

P ra w ic o w e  i s e k c ia rs k ie  n a s ta w ie n ie  k ie ro w n ic tw a  
W y d z ia łu  K o b iec eg o  i  części C e n tra ln e j R a d y  K c b ie t  
s p o w o d o w a ło , że  d z ia ła c z k i P P S  n ie d o s ta te c zn ie  z w ią 
z a ły  się z  m a s o w y m  ru c h e m  k o b ie c y m  z o rg a n iz o w a n y m  
w  L id z e  K o b ie t  i  n ie  p ro w a d z iły  o d p o w ie d n ie j p ra c y  n a  
te re n ie  in n y c h  in s ty tu c ji  s p o łe c zn o -p o lity c zn y c h .

H o łd u ją c  p ra w ic o w y m  te o r io m , część k ie ro w n ic tw a  
C e n tra ln e j R a d y  K o b ie t  o d s u w a ła  od p ra c y  p a r ty jn e j  
e le m e n ty  le w ic o w e , eo n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n iło  się do  
o s ła b ie n ia  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j i  p o lity c z n e j ta k  w e 
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w n ą trz  P a r t i i  ja k  i  n a  te re n ie  m a s o w y c h  o rg a n iza c ji 
e p o ie c zn o -p o lity c zn y c h . Z  p ra w ic o w e j p o s ta w y  k ie ro w 
n ic tw a  C e n tra ln e g o  W y d z ia łu  K o b ie t  w y p ły w a ł  b ra k  
w a łk i  z  te n d e n c ja m i w r o g im i m as o m  lu d o w y m , z te n 
d e n c ja m i o p o r tu n is ty c z n y m i i  n a c jo n a lis ty c z n y m i, o ra z  
b r a k  w a łk i  z  p ró b a m i s ia n ia  d e m a g o g ii spo łeczn ej, 
k tó ra  u t ru d n ia ła  w z ię c ie  m aso w eg o  u d z ia łu  k o b ie t  
w  b u d o w n ic tw ie  P o ls k i L u d o w e j.

N a ra d a  s tw ie rd z a  konieczność n ie u s tę p liw e j w a lk i  
z  n a p o re m  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  i  s p e k u la n c k ic h  
u d e rz a ją c y c h  n a  o d c in k u  g o sp o d arczym  w  m asy  p ra c u 
ją c e , k o b ie ty  p ra c u ją c e , o ra z  z  w ro g ą  p ro p a g a n d ą  id e o 
lo g ic zn ą  ze  s tro n y  k le ru .

N a ra d a  s tw ie rd z a , że  k o b ie ty  z o rg a n izo w a n e  w  szere
g a ch  p a r t i i  ro b o tn ic ze j m uszą  być  ja k  n a jś c iś le j zespo
lo n e  z  p a r t ią , z  je j  ż y c ie m  i  j e j  d z ia ła ln o ś c ią , z  c a ły m  
ru c h e m  ro b o tn ic zy m .

N a ra d a  s tw ie rd z a , że  w z ro s t f a l i  re w o lu c y jn e j o b jąć  
m u s i n a js zers ze  rzesze  k o b ie t w  o k re s ie  za o s trza ją c e j się  
w a lk i  k la s o w e j. T a k  ja k  p a r t ia  m a rk s is to w s k o - le n in o w 
s ka  je s t a w a n g a rd ą  k la s y  ro b o tn ic ze j, ta k  k o b ie ty  z o r
g a n izo w a n e  w  p a r t i i  są c zo ło w y m  o d d z ia łe m  m asow ego , 
p o stępow ego  ru c h u  k o b ie t, k tó r y  b ie rze  n a  s ie b ie  odpo>- 
W ied zia łn o ść  za  p rz y g o to w a n ie  k o b ie t do n o w y c h  zad a ń  
s to ją c y c h  dziś  p rz e d  ru c h e m  ro b o tn ic zy m . W  p ra c y  
n a s ze j m u s im y  o p rze ć  się n a  k o b ie ta c h  p ra c u ją c y c h , ro 
b o tn ic a c h , żo n a ch  ro b o tn ik ó w , c h ło p k a c h  m a ło ro ln y c h  
o ra z  n a  ro b o tn ic a c h  fo lw a rc z n y c h . R o b o tn ic e  p o ls k ie  —  
c z ło n k in ie  P P S  n ie je d n o k ro tn ie  w y b i ja ły  się n a  czoło  
ru c h u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y .

W  p rz e d e d n iu  s tw o rz e n ia  Z je d n o c zo n e j P a r t i i  K la s y  
R o b o tn ic ze j w z m o ż o n y  nasz w y s iłe k  w  d z ie d z in ie  p o d 
n ie s ie n ia  p ro d u k c ji  i w y d a jn o ś c i p ra c y , ja k o  p o d s ta w o 
w e j  d ro g i do d o b ro b y tu  m as p ra c u ją c y c h  i w z n o w ie n ia  
p o te n c ja łu  gospodarczego P o ls k i L u d o w e j, je s t n ie 
zb ę d n y .

W o b ec  ja s n e j ju ż  d z iś  p e rs p e k ty w y  s o c ja lis ty c zn e j 
p rz e b u d o w y  w s i p o ls k ie j szczegó lne j w a g i n a b ie rze

p ra c a  n a d  p o d n ie s ie n ie m  św iado m ośc i c h ło p e k  praett
c yc h  i  m asow ego  z w ią za n ia  ich  z ru c h e m  ro b o tn ic a  
w  d u c h u  re w o lu c y jn e j id e i so juszu  rob on iczo  .  c h i 
skiego.

C o d z ie n n a  s y s te m a ty c zn a  p ra ca , w n ik l iw y  stosuj 
do p o trz e b  k o b ie t p ra c u ją c y c h , p o w a żn a  i  m as o w a  p r  
u ś w ia d a m ia ją c a  dopom ogą o rg a n iz a c ji naszej do os 
g n ię c ia  n a k re ś lo n y c h  c e ló w , w zm o c n ią  ją  i  u m o ż li * 
je j  z m o b iliz o w a n ie  m as k o b ie c y c h  do  zad a ń  stojąc; 
p rze d  k la s ą  ro b o tn ic zą .

W  w a lc e  o p o k ó j i  w zm o c n ie n ie  f r o n tu  a n ty im p e :  
lis ty c zn e g o  m u s im y  jeszcze  b a rd z ie j zacieśnić w< 
łąc ząc e  nas z  m ię d z y n a ro d o w y m  ru c h e m  k o b ie t,
Ś w ia to w ą  D e m o k ra ty c z n ą  F e d e ra c ją  K o b ie t  n a  cz 
W  w a lc e  z re s z tk a m i k a p ita l iz m u  na o w y m  e ta p ie  w t  
k la s o w e j czerpać  b ę d z ie m y  z b o g a ty ch  dośw iadczeń  k 
b ie t  ra d z ie c k ic h , k tó re  pod  p rz e w o d n ic tw e m  w ie lk  i j 
W K P ( b )  n a  k a ż d y m  p o lu  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty czn  >. 
d a ją  n a m  w z ó r  p a tr io ty z m u  i  o d d a n ia  s p ra w ie  so 
l iz m u , s p ra w ie  o s ta te czn e j l ik w id a c ji  w y z y s k u  c 
w ie k a  p rz e z  c z ło w ie k a .

W  trosce  o w ła ś c iw y  k ie ru n e k  w y c h o w a n ia  m ło d  
p o k o le n ia  K ra jo w a  N a ra d a  K o b ie t  P P S  d om aga  się. 
n a js zy b s ze j re a liz a c ji  pow szechnego , ś w iec k ie g o  
u c za n ia , ja k o  te ż  w y p e łn ia n ia  go p o s tę p o w ą  tre  
ś w ia to p o g lą d o w ą .

N a ra d a  p o s ta n a w ia  zespolić  w y s iłk i  k o b ie t zo rg a n  
w a n y c h  w  P P S  z w y s iłk a tn i c a łe j P a r t i i  w  k ie ru  
oczyszczan ia  je j  szereg ó w  z e le m e n tó w  w ro g ic h  i obc  
ru c h o w i ro b o tn ic ze m u , z a ró w n o  id e o lo g ic zn ie  i k  1 
i k la so w o .

N a ra d a  w y ra ż a  pew ność, że zw y c ię s tw o  le w ic o w  
re w o lu c y jn e g o  n u r tu  w  P P S  o ra z  z b liż a ją c e  się h i 
ry c z n e  z je d n o czen ie  k la s y  ro b o tn ic ze j w p ły n ie  d e c j :• 
jąc o  na losy  m as k o b ie t p o ls k ich , k tó ry c h  p e łn e  i cah  
w ite  w y z w o le n ie  z w ią za n e  je s t n ie ro z e rw a ln ie  z  b u d  
s p o łeczeń stw a  s o c ja lis ty czn eg o .“

i . . i

Czeić prtscyjp*
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P rz e m ó w ie n ie  to w . S t. M a tu s ze w s k ie g o ,
P rz e m ó w ie n ie  k o ń co w e  to w . J. C y ra n k ie w ic z a .
P ism o do tow . B. B ie ru ta .
D e k la ra c ja  C K W  P P S .
U c h w a ły  R a d y  N aczeln»»
W n io s k i o rgan izacy jn e .



\ 1 ' A

WOd.

&. T;

rf-

dniach 18 —  22 w rześn ia  o b rad o w a ła  w  W a rs za w ie  R a d a  N a c ze ln a  Polskie j P a n u  Socjah- 

e w o d n iczy ł to w . S tan is ła w  S zw albe.
e ra t po lityczn y  w yg ło sił S e k re ta rz  G e n era ln y  PPS to w  Jó zef C y ra n k ie w ic z , re fe ra t gospodarczy
tow . A d am  R ap ack i, re fe ra t organizacyjny —  tow. W ło d z im ie rz  Reczek.

i  re fe ra ta m i ro zw in ę ła  się obszerna i w yczerp u jąca  dyskusja. W  dyskusji | ło ® ”  L  
Matuszewski H e n ry k  Jab łoński, H e n ry k  R aabe, S tan is ław  S zw alb e , H e n ry k  S w ią . ^owski, 

f M « e ,  D o ro ta  K łuszyńska, R yszard  O b rą czk a , S tan is ła w  K o w a le w *
‘ H o chfe ld  W ito ld  W u d e l, T e o fil W o jeń sk i, W a c ła w  Żukow ski, M ie c zy s ła w  H o f fm a n , B o lesk  
T a d c t z  D ie ir  ch A n to n i K am iński, A le k s a n d e r Ż a ru k -M ic h a ls k i, T adeusz Ć w ik  S te fa n  A n t a .  
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i  o w . Józef C yran k iew icz

D zisiejsza R ad a  N acze ln a  zw o łan a  została u p ro 
gu zb liżającego się zjednoczenia polskiego ruchu ro 
botniczego. Z jednoczenie  to d okonyw a się na jed y
nie słusznej p la tfo rm ie  ideologicznej, p la tfo rm ie  re 
w olucyjnego socjalizm u, k tó ry  zn a la z ł najpełn iejszy  
w y ra z  w  m arks izm ie -len in izm ie .

Z b liża m y  się do tego zjednoczenia pop rzez w ciąż  
zacieśn ia jącą się w spółpracę  z P o lską P a rtią  R o 
botniczą. A  rea lizu jem y  jedność p o p rzez p rze zw y 
c iężan ie  b łędn ych , niesłusznych i fa łszyw ych  poglą
dów , id e i i te o rii, k tó re  odziedziczy liśm y w  spadku  
po daw nej, p rzedw ojennej PPS, oraz tych, k tó re  zdą- 
ż y iy  p rzen ikn ąć  do naszego ruchu już w  czasie dzia - 
fa rra  odro-uzonej PPS pow ojennej.

T rz e b a , ażeb y  w  przededniu, zb liżającego się z je d 
noczenia  dokonany zo sta ł ro zrach u n ek  ze w szyst
k im i z ły m i tra d y c ja m i i  7.2 w szys tk im i fa łszyw ym i

eierat polityczny

rewolucji,
t N a  n ow ym  e tap ie  p o lsk ie j rew o lu c ji |  na n o w ym  

polskiego ruchu robotn iczego, w  nrzededn iu  
zjednoczen ia  zb ie ra  się R ad a  N acze ln a  PPS, b y  ta 
k ie g o  ro zrach u n ku  dokonać.

N ie  jest zadan iem  te j R a d y  N acze ln e j m ów ić  o do
ro b k u  i osiągnięciach. M ó w iliś m y  o tym  niefedno- 
k ro ln ie . B ęd ziem y m ó w ić  o b łędach, w ahan iach  i od 
ek'" em ach.

N=e chodzi nam  o b łę d y  czy  odchylen ia  w  stosun- 
k ”. , 0  te o rii m arks izm u -len in izm u , chodzi n atom iast 
o --^ d y  1 odchylenia  w  stosunku do lin ii, k tó ra  w in -  
na b y ła  p ro w ad zić  P a rt ię  p o p rzez zacieśn iany jed- 
no i?y  c’°  jedności k la sy  robotn icze j, o p a rte j

zasadach m arks izm u -len in izm u , 
s to przede w szystk im  b łęd y , k tó re  —  gdyby  

* ię  logicznie  ze sobą w ią z a ły  i w  tym  sam ym  k ie 
ru n k u  n a ra s ta ły  -—  m ogły  się p rzero d zić , ja k k o lw ie k  
s ę nie p rze ro d z iły , w  odchylenie  spychające P a rtię  
na p raw ico w e  pozycje. N ie  w y w o łu ją c  tego k a ta 
strofalnego skutku , d z ię k i p ostaw ie  t rz o n u 'k ie ro w 
n ic tw a  P a rtii, b łęd y  te spow od ow ały  w  każd ym  ra 
z ie  na różnych e tapach osłabianie  jednolitego frontu , 
a w ięc pow o d o w ały  oddalanie p e rs p e k ty w y  jedności.

Po w tó re  o y ły  to  b łędy, w ah an ia  i nacisk i p ra w i
cow e, k tó re  w p ły w a ły  na lin ię  trzo nu  k ie ro w n ic tw a  
p artym eg o  i w yg in a ły  tę lin ię .

B y ły  to w reszc ie  ciłędy, w ahan ia  i n iedociągnięcia  
organ izacy jn e  samego k ie ro w n ic tw a  p arty jnego , w y 
n ika ją ce  m ięd zy  innym i z jego niejednolitości.’

O d  re fo rm izm u do m arksizm u-len in izm u
W  procesie ro zw o jo w ym  rew o lu c ji po lskie j P a rtia  

nasza b ie rze  u d z ia ł d w o jak i. Po p ierw sze  —  jest. 
w ra z  z Polską P a rtią  R o b o tn iczą  czyn n ik iem  w s p ó ł
kszta łtu jącym  losy tej rew o lu c ji, jedną z g łów nych  
sił m otorycznych  tej rew o lu c ji. Po w tó re  - -  P a rtia  
nasza w  procesie tej rew o lu c ji ulega p rzeo b ra że 

n i  t e

niom  w ew n ętrzn ym , d o jrzew a  n ie ja k o  w  ogniu p rz e 
m ian zachodzących w  Polsce. Proces te^o d o jrze 
w an ia  naszej P a rtii jest z k o le i p ro cesem  złożonym .

. zasadzie każd a  p a rtia  rew o lu cy jn a  podlega p rze 
m ianom  w  tra k c ie  procesu rew olucyjnego. P rz y k ła 
dem tak ich  przem ian  b y ły  n iew ą tp liw ie  ostatn ie w y 
darzen ia  w  ło n ie  P olsk ie j P a rt ii R o botn icze j. A le  
u nas te procesy przeb iegają  w  sposób znacznie b a r- 
dzicj skom płiKow any. A lb o w ie m  P olska P a rtia  So
cjalistyczna nie ty lko  p rze tw a rza  się w  b ieżącym  
procesie p rzem ian  rew o lucyjnych , lecz w c iąż  jeszcze  
zmaga się zc s tarym i pozostałościam i daw nej tra 
dycji, odziedziczonym i z czasów, k ie d y  daw ne p ra 
w icow e, nacjonalis tyczne i opo rtun istycznc k ie ro w 
n ic tw o  p ro w a d ziło  naszą P a rtie  na a n ty re w c łu c y j-  
ne m anow ce. 1

Podjęliśm y rz a d k ą  w  dzie jach  m ięd zynarodow ego  
raccu  robotn iczego p ró b ę  p rzep ro w ad ze n ia  m a jo 
w e j p a rtu  socjalistycznej, obciążonej ca łym  b id a - ' 
s»:em reform is tycznej, oportunis tycznej, n iem arksoW - 
sinej tra d y c ji, id eo log ii i p ra k ty k i, zdem oT alizow a- 
nei w  d o d atku  w y ją tk o w o  siln ie ro zw in ię ty m  nac*o- 
nahztnem  1 a n ty ra d z ie c k im  ko m p leksem  o raz p rź c -  
zerane j la tam i p rzez  ag en tu ry  faszystow skie  —  na  
p la tfo rm ę  rew o lucyjnego  socjalizm u, m arks izm u -łe - 
nm izm u .

P ró ba ta  na ty le  zosta ła  uw ień czon a pow o d ze- 
m em , że zbu zam y się do okresu ostatecznej l ik w i
dacji rozłam u w  polsk im  ruchu robotn iczym . A  lik w i-  
dacja tego rozłam u ma się dokonać w łaśn ie  na p la t
fo rm ie  m arkso w sko -len in o w skieg o , rew o lu cy j aedo 
socjalizm u.

Balast prawicowości i  centryzm u
O nres ooecny, okres bezpośrednio  pop rzedzający  

zjednoczenie ruchu robotn iczego musi być okresem  
podw ójnej czujności. Czujność ta  zw rócona być m u
si na e lem en ty  obce nam  k lasow o w  m ieście i na  
w si i na e lem en ty  obce i w ro g ie  nam  ideologicznie, 
r rzez ca iy  okres p rz e tw a rz a n ia  odrodzonej PPS  
7 / p a rtię  rew o lu cy jn ą  m usieliśm y toczyć w a lk ę  z p ra 
w icą socjalistyczną i toczyliśm y ją, choć nie zaw sze * 
z w y s ta rcza jącą  stanow czością i w ys ta rcza jącym  
uzbrojeniem  ideologicznym .

P ra w ic a  ta  n ieustannie d a w a ła  zn ak  życia, k rz y 
żując naszą p o lity k ę  i opóźniając nasz pochóc! ku  
socjalizm ow i. W  tej w a lce  p raw ica  coraz to zm ie
n ia ła  ta k ty k ę , P am ię tam y, jak  p raw ico w cy  z w a l
czali jed n o lity  fro n t w ted y , k ie d y  p a rtia  dążyła  do 
jego pełnej rea liza c ji. M ó w ili w te d y  —- je d n o lity  
fro n t, dobrze, a le ... i tu następow ały  różne „ a le ” , 
sprow adzające się do p rak tyczn eg o  zaprzeczen ia  
jedno litego fro n tu  w  ogóle. Potem , k ie d y  w eszliśm y  
w . e tap  p rzyg o to w y w a n ia  jedności organicznej, p ra 
w ica  m ó w iła  jed n o lity  fro n t, owszem , ale jedność 
nigdy. Potem , gdy zaczęliśm y tę jedność rea lizo w a ć  
p rak ty czn ie  p ra w ic a  w szczę ła  k rz y k , że lik w id u -
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jem y  P a rtię , że skazu jem y ją  tia  pożarc ie ... S łow em , 
m ieliśm y ich zaw sze za  sobą, gdy s tara li się p o 
w s trzy m a ć  n ieusta jący  proces rew o lu c jo n izo w an ia  
się i jednoczenia, scalen ia  polskiego ruchu ro b o tn i
czego na  p la tfo rm ie  m arks izm u -len in izm u .

P o  17 m arca  n astąp iły  w  P a r t ii p o w aża «  przesu
n ięc ia  personalne na stanow iskach organizacyjnych. 
M o ty w e m  p rzew o d n im  tych  przesunięć b y ło  odsu
nięci© od bezpośredniego Wpływu na a p a ra t i  na  
m asy e lem en tó w  p raw ic o w y ch , g raw itu ją c yc h  ku  
p ra w ic y  la b  też  n ied o jrza łych  p o lity czn ie  n a  ty le , by  
m ogły k ie ro w a ć  p a rtią  na n o w ym  e tap ie .

J a k  w iec ie  —  przesun ięc ia  tc  n ie  o g ran iczy ły  się 
do niższych szczebli a p ara tu  p arty jnego , a le  nie om i
n ę ły  K o m is ji P o lityczn e j, C K W  i R ad y  N aczelnej.

W a lk a  z p raw icow ym  „podziem iem “
Sens tych  zm ian  p ersonaln ych  b y ł oczyw iście  ja 

sny i z ro zu m ia ły  d la  każdego. Z a kre s  tych  zm ian  
n ie w ą tp liw ie  jed n ak  n ie  b y ł dostateczny, aby z P a rt ii 
zrzu cić  ba last p raw ico w o śc i i cen tryzm u. W  n ie k tó 
rych  w y p a d k ac h  zm ian y  te  m ia ły  w p ły w  dod atn i na  
tych , k tó rz y  odeszli ze s tanow isk. B o  po p ie rw sze—  
dało  im  to  dużo do m yślen ia , a po w tó re  u m o ż liw iło  
pracę nad sobą i zro zu m ien ie  d aw nych  błędów'. B y li 
lu dzie , k tó rz y  zro zu m ie li, d laczego m u sie li odejść, 
i  zu ży li zyskan y  czas na  p rac ę  nad sobą, b y  m óc do- 
pędzić ruch nasz i w  przyszłości znow u znaleźć się 
w  jego czo łów ce  —  aby w  p e łn i s łużyć k las ie  ro b o t
n icze j. A le  zn a le ź li się w śród tych  usuniętych i taęy, 
k tó rz y  w yn ieś li ty lk o  poczucie k rz y w d y  i p o d rażn io 
nej ambicji., a lbo tacy , k tó rz y  jeszcze siln iej zag rzęź łi 
w  błędach p raw ic o w y ch . T a c y  lu d z ie  n ie  m ają  ża d 
nej przyszłości w  ruchu ro b o tn iczym  i p ręd ze j czy 
później znajdą się poza jego naw iasem .

W ś ró d  ż y w io łó w  p ra w ic o w y c h  w  naszej P a rt ii  
w y tw o rz y ł się n o w y  sty l w a lk i. N a zw a łb y tn  to b ie r 
nym  oporem . L u d zie  ci u n ik a ją  dziś w a lk i jaw nej, 
zdając sobie spraw ę, ja k  n ie ró w n e  są siły. N ie  p rze 
ja w ia jąc  jednak pozorn ie  ak tyw n o śc i na p o w ie rzc h 
ni życ ia  p arty jn eg o  lu d z ie  ci n ie  zan iech ali b y n a j
m nie j dzia ła lności, że ta k  pow iem , „podziem nej^ .

T o  n o w e  „p o d ziem ie“ w  naszej P a rt ii posługuje  
się tą  sam ą b ro n ią , ja k ą  p o s łu g iw a ło  się podziem ie  
rea k cy jn e  w  la ta c h  1941 —  1946, W a lc z ą  podstępnie, 
p rzy  pom ocy szeptanej p ropagandy, p lo tła , ka lu m n ii, 
oszczerstw a, o bg adyw an ia  lu d z i i spraw , p o d ry w a 
n ia  zau fan ia , p rze in a cza n ia  p ra w d y  p o lityczn e j, b u 
d zen ia  zaw iśc i do P P R , p o d k o p y w a n ia _ w ia ry  
w  Z w ią z e k  R a d z ie c k i. C i to  z p r a w ic o w e j p a r ty 
z a n tk i w y ż y w a ją  się dziś w  „S chadenfreude _ z  po- 
w od u w y d a rz e ń  w  P P R - O n i w łaśn ie  szukają  dziś 
a lib i d la  sw ych g rzechów  w  grzechach b łądzących  
P P R -o w c ó w , ob ję tych  k ry ty k ą  P lenum  K C  P P R . 
J a k  gdyby is to tn ie  m ogło is tn ieć jak ieś  p o w in o w ac
tw o  p om iędzy  k o ltu ń s tw e m  p ra w ic y  P P S -o w skie j, 
w y ro s łe j na pożyw ce  s tarego re fo rm izm u . n acjona
lizm u , szow in izm u i d robnom icszczańskiej k o łtu n e rii, 
a tym , co w  rezo lu c ji K C  P P R  o kreś lane  jest m ia 
nem  p raw ic o w e g o  odchylen ia , _ ,

M e to d ą  tego w łaśn ie  „p o d ziem ia" są ro zm ó w .« , 
rzeko m o  p ry w a tn e , k tó re  z a tru w a ją  atm osferę , sieją  
ro zk ła d  i n ie w ia rę , ro zm o w y p ry w a tn e  prow adzone  
bez poczucia odpow iedzia lności za słow a —  bez po
w ag i, a  czasem  w rę c z  celo w o  siejące zgniliznę pou-

tyczną, pokazu jące  p ra w d z iw ą  duszę, p e łn ą  n a jczę 
ściej osobistych zaw iści, p rzerad za jące  się w e w ro 
gość ideologiczną. Is tn ie je  ca ły  zakres  rozm ów  tzw . 
p ryw atn y c h , k tó re  m ają  na celu  —  zw iększo ne w ła 
śnie pozorem  in tym ności zw ie rze ń  —  od d zia ływ an ie  
pub liczne. Są w ię c  fa k te m  politycznym i 1 są exposé 
p o lityczn ym , m im o że n ie  głosi się tego z trybun y  
np. R a d y  N acze ln e j, Zasługują  na  po tęp ien ie  i na 
w a lk ę  w  jeszcze w ięk s zy m  stopniu  a n iż e li publiczne  

•p rezen to w an ie  p ra w ic o w e j id eo log ii, p o n iew aż są to  
s trza ły  w y m ierzo n e  w  Unię p a rty jn ą  n ie  ty lk o  p ra 
w ico w e, a le  i za tru te .

Z d ro w y  rozw ój P a rt ii i  całego m ch u  robotn iczego  
w ym aga lik w id a c ji tego „podziem ia  . S k o ro  p an o 
w ie  p a rty za n c i p ra w ic o w i n ie  rac zą  w yjść  do w a lk i, 
sięgniem y do ich nor. N iech a j się n ie  d z iw ią , k ie d y  
spotka  ich zasłużony los. W y k r ę t  „ ja  p rzec ie ż  nic  
nie ro b iłem  1“ n ie  będzie  u sp raw ied liw ie n ie m , P a rtia  
nie p o trzeb u je  lu d zi, k tó rz y  „nic  nie ro b ią  ... A  ju ż  
na p ew n o  tak ich , k tó rz y  rob ią , a le  w  u k ry c iu , ro -  
tra fim y  tych  „k o n s p ira to ró w " p ra w ic o w y c h  rozKon- 
spirow ać.

N asza  n ie  zaw sze dotychczas dostateesna trosk®  
o id eo log iczną  czystość P a r t i i  m usi b yć  te ra z  zd w o 
jona, bo  dziś staje  się ró w nocześn ie  tro sk ą  o p rzy 
szłość zjednoczonego ruchu robotn iczego , o jego 
zw arto ść  id eo log iczną, o jedność p rzys z łe j P a rt ii ,
0  je j s iłę  do w a lk i.

N ie  chcem y, b y  P P S  sta ła  się podw odą, na k tó re j 
p rz e p ra w ią  się do zjednoczonej p a r t i i  w szys tk ie  p ra 
w ico w e  i n ac jonalis tyczne e lem en ty , k tó re  ch w ilo 
w o  p rzy c ic h ły  w  o c zek iw an iu  na  lepszą  k o n iu n k tu 
rę. A  dbałość o czystość id eo log iczną —-  to  przede  
w szys tk im  dbałość o czystość id eo log iczną w śród  
k ie ro w n ic tw a  party jn eg o , w śró d  a k ty w u  i w śród  
in te lig e n c ji p a rty jn e j, s łow em  w śró d  tych , k tó 
rzy  w y w ie ra ją  w p ły w  duchow y n a  k sz ta łto w a n ie  
się św iadom ości p o lityczn e j m as zorganizow anych  
w  P a rtii.

S zczególną uw ag ę  zw ró c ić  trze b a  na  n a leżącą  do 
P a rtii in te ligencję . O na bow iem , n ie  zajm ując n aw et 
p a rty jn y c h  s tano w isk, często  p ozorn ie  szeregowa, 
n iew id o czn a  ta k  ja k  a k ty w iś c i p a rty jn i, jest n ie 
je d n o kro tn ie  w  ap arac ie  czy to  państw ow ym , czy 
sam orządo w ym , czy gospodarczym  —  n ie k o n tro lo 
w anym  re z e rw a te m  p raw ico w o śc i. In te lig en cja  ta x a  
p o w ią zan a  jest n ie ra z  ś rod ow iskow o z drobno m ie
szczaństw em , u lega  o d d zia ływ an iu  tego środow iska, 
a n a b y te  w y k s z ta łc e n ie  pow oduje  _ u  n iej —-  jakże  
niesłuszn ie  —  poczucie  um ys ło w ej w yższości w e  
w szys tk ich  dziedzinach, n ie  w y łą c za ją c  n a tu ra ln ie  
p o lityczn e j,

A  p rzec ież  decydu jącym  spraw d zian em  postaw ,- 
ideo log icznej jest stosunek do  w ro g ich  .«as a . jo  
n iep rze jed n an y , a lbo k a p itu la n c k i lub  po jennaw czv.

K o n ieczn e  jest w ię c  n ie  ty lk o  zw iększen ie  c z u j
ności na ty m  odcin ku, ale ta k ż e  odpow iednie  k ro k i 
organizacyjne.

Pierw szy etap pow o jen n ej PPS
J e że li pośw ięc iliśm y ty le  u w ag i zagad n ien iu  id eo 

logicznego oblicza  P a rtii i  je j k lasow eg o  składu
1 s tw ie rd z iliś m y  szereg u jem nych z ja w is k  w  tej 
dzied zin ie , to  z k o le i, jako  m arksiści, pow inniśm y z a 
dać sobie p y tan ie , ja k ie  jest ź ró d ło  tych  zjaw isk
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B a n ie w ą tp liw e , skoro  z ja w is k o  jak ieś w ystęp u je  
w  szerszej ska li, n ie  jest ty lk o  w y ra ze m  in d y w id u a l
nych w y s k o k ó w , to  m usi m ieć  jakąś genezę społecz
na. W y d a je  m i się, że geneza tych  z ja w is k  da się 
bez tru d u  w y p ro w a d z ić ,

P P S  w y s z ła  z p od ziem i ko n sp irac ji w ojennej z w o 
lą  przejśc ia  na now e, rew o lu cy jn e  pozycje id eo log i
czne. Z ad an ie  b y ło  jed n ak  pod w ójn ie  złożone. W  m a
sach robotn iczych  tk w iła  n ie w ą tp liw ie  ży w a  leg en 
da daw nej, p rzed w o jen n e j PPS. N ie za le żn ie  od  ̂ oce
n y  po lityczn e j i ro li p rzed w ojennego  k ie ro w n ic tw a  
P P S  duży od lan i po lskich  m as pracu jących  chciał w i
dzieć i w id z ia ł w  daw n ej PPS swego p rzew o d n ik a  
w  w a lce  o w y zw o le n ie  społeczne i naro d o w e. R o 
botn icy  n ie raz  w a lc z y li pod sztan d aram i tej PPS, 
ściera li sie z a p ara tem  przem o cy  p aństw a faszystow 
skiego i z a c h o w a li pam ięć  tych  w a lk . B łęd n a  d w u li
cow a i n ie je d n o k ro tn ie  zd ra d z ie c k a  p o lity k a  w ię k 
szości k ie ro w n ic tw a  przed w o jen n e j PPS o d d zie la ła  
sie w  św iadom ości m as od ofiarnej w a lk i ro b o tn ikó w  
F P S -o w s k ic h , k tó ry c h  w łaś n ie  u w a ża ły  za  tę p ra w 
d z iw ą  P P S . P rze d  o rg an iza to ram i odrodzonej P a rt ii  
S ocja lis tyczne j s tan ą ł ted y  d y lem at.

B y ło  rzec zą  n ies łych an ie  w a żn ą  objęcie w p ły w a 
m i socja lis tycznym i tych  w łaśn ie  mas, p rzy  ró w n o 
czesnym  odcięciu  ich od w p ły w ó w  W R N , k tó ra  p ró 
b o w a ła  już że ro w ać  na sw ych zw ią zk a c h  tra d y c y j
n y ch  z p rzed w o je n n ą  PPS. W a lk a  o te  m asy b y ła  
b e z  w ą tp ie n ia  n a jw ażn ie jszym  zad an iem  odradzającej 
się p a rtii' socjalistycznej.

P ie rw s zy  e tap  pow ojennej ak ty w n o ś c i P P S  m ia ł
0  ty le  ty lk o  sens, o ile  tra k to w a n y  b y ł jako  w stęp  
do w y c h o w a n ia  tych  m as w  duchu rew o lu cy jn eg o  so
c ja lizm u , w y rw a n ia  ich spod w p ły w ó w  n acjo n a lis ty 
cznej i  re fo rm istyczn ej tra d y c ji d aw n e j P P S  p rz e d 
w o jen ne} i  zw yro d n ia łeg o  w  końcu  w o jn y  i  po  w o j
n ie  W R N -u ,

S iłą  rzec zy  do szereg ów  odrodzonej P P S  n a p ły n ę 
ły  w te d y  e lem en ty  b ard zo  d a le k ie  od lew ico w eg o  
socjalizm u. W ie lk im  zad an iem  naszej P a r t ii b y ło  e le 
m e n ty  te  zasym ilo w ać  do rew o lu cy jn eg o  socjalizm u.

T ę  ro lę  asym ilacy jn ą  P a rt ia  nasza chcia ła  odegrać  
n ie  ty lk o  w  stosunku do k lasy  robotn icze j, ale
1 w  stosunku do dużego od łam u ch łop stw a  
i  in te lig e n c ji po lsk ie j. R zecz prosta , jednanie  tych  
grup, d a le k ich  od w szelk ieg o  p o w in o w a c tw a  id eo lo 
g icznego z socjalizm em , a często n a w e t n ieufnych  
i  w ro g ich  w o b ec  now ej rzeczyw is to śc i po lsk ie j, n a 
k ła d a ło  na P a rtię  pew n e ham ulce ro zw o jo w e , a ró w 
nocześn ie  s tw a rza ło  sw oiste n iebezp ieczeń stw a . C ho
d z iło , k ró tk o  m ów iąc , o to, czy P a rtia  p o tra fi zasy
m ilo w a ć  te  m asy i w szczep ić  w  nie ideo log ię  re w o 
lu cy jn eg o  socjalizm u, czy też  w  procesie tym  zagubi 
sw ój p ion  id e o w y  i z za p a łu  asym ilacyjnego sam a  
u legn ie  w p ły w o m  ow ych  mas, dość pod w zg lęd em  
id e o w y m  ro zm a itych .

Z a d a n ie m  k ie ro w n ic tw a  p arty jn e g o  b y ło  w  tej sy
tu a c ji baczen ie , by  konieczności ta k ty c zn e  n ie  z ła 
m a ły  trzo n u  ideologicznego P a rt ii . B y pod nacisk iem  
n a p ły w a ją c y c h  do P a r t ii ż y w io łó w  obcych ideow o  
le w ic o w e m u  socja lizm o w i —  nie n astąp iło  za c h w ia 
n ie  ró w n o w ag i i p rzech w ycen ie  P a rt ii p rzez  ży w io ły  
p ra w ic o w e . R ze c z  jasna, że n ie  d z ia ła liśm y  w  próżni, 
że w  tym  o kres ie  to c zy ła  się w  Polsce n ies łych an ie  
o stra  w a lk a  k laso w a, że w ró g  d z ia ła ł pod z ie m ią  i na

ziem i, za ró w n o  w  szeregach band faszystow skich ,
ja k  i p rz e n ik a ł do lega lnych p a rt ii d em o kratyczn ych .
Że do P a r t ii n a p ły n ę ły  obok m as robo tn iczych  ta kże  
inne chw ie jn e  grupy społeczne.

N a p ły n ę ły  w ię c  ż y w io ły  ideologicznie obce, k tó re  
w  w y tw o rzo n e j sytuacji w id z ia ły  dla siebie dogodne 
pole d z ia łan ia , m ożliw ość k o n ty n u o w a n ia  k o n trre 
w o lu cy jn e j ro b o ty  pod osłoną p a rty jn e j leg itym ac ji.
I  n a p ły n ę li też rep re zen ta n c i p ra w ic y  socjalistycznej 
i rep re zen ta n c i cen tryzm u. S tąd  w a lk a  o zacho w an ie  
w łaś c iw e j lin ii p a rty jn e j i w łaś c iw e  po jm ow anie  jej 
zadań s ta ła  się szczególnie is to tna .

R ew o lu cy jn a  istota, dem okrac ji lą d o w e j
N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że nacisk  tych  ży w io łó w  

b y ł dość silny, by w  w ie lu  m om entach w y w rz e ć  p ię t
no, jeże li n ic na  lin ii zasadniczej, to  na poszczegól
nych odcin kach p o lity k i p a rty jn e j i na poszczegól
nych  terenach . Z w łaszcza  że nacisk  tych  ży w io łó w  
spo w o d o w ał ta k że  szereg w ah a ń  w  k ie ro w n ic tw ie  
p a rty jn y m  i w szyscy w  ró żn y  sposób u lega liśm y te 
mu n ac isko w i. Z w ię k s z y ł się ten  nacisk w  d o d atku  
n a  s ku te k  naszej n iedo statecznej czujności p rzy  w e r 
b o w an iu  c z ło n k ó w  i, co gorzej, p rzy  obsadzaniu s ta
n o w isk  p a rty jn y c h .

Z ach o w an ie  w łaś c iw e j lin ii p o lityczn e j b y ło b y
0 w ie le  ła tw ie js ze , gdyby P a rt ia  m ia ła  w  tym  czasie  
zu p e łn ie  jasno w y k ry s ta liz o w a n y  pogląd na spraw y  
ta k  zasadnicze, ja k  is to ta  dem okracji^ lu d o w ej, ja k  
c h a ra k te r  tró js e k to ro w e j gospodarki, jak , w reszc ie , 
■zagadnienie w a lk i k las  w  ustro ju  d em o krac ji lu dow ej.

Jechm ym  słusznym  za ło żen iem  id eolog icznym  b y ło  
p rzy jęc ie  zasady, że  d e m o krac ja  lu d o w a  n ie  jest os ta 
teczna fo rm ą  u s tro jo w ą , lecz  e tap em  na d rodze  do  
socjalizm u, e tap e m , w  k tó ry m  toczy  się coraz o s trze j- 
sza w a lk a  k la so w a  i ty lk o  ta  w a lk a  m oże d o p ro w a 
dzić  do zm ian y  w za jem n eg o  stosunku e le m e n tó w  k a 
p ita lis tyczn ych , d ro b n o to w aro w y c h  i socjalis tycznych  
w  d em o krac ji lu d o w e j na  ko rzyść  socjalis tycznych , 
to  zn aczy  m oże d o p ro w ad z ić  do stopniow ego —  lecz  
n ie  p o ko jow ego  i n ie  au to m atyczn eg o  —  p rze o b ra że 
n ia  je j w  socjalizm .

proces ten  m usi b yć  k ie ro w a n y  p rze z  p a rtie  
ro b o tn icze , a po ich  p o łączen iu  p rze z  zjednoczoną  
p a rt ię  po lsk ie j k la sy  ro b o tn icze j.
1 T ym czasem  w  P a rt ii k rz e w ić  się p o c zę ły  na ten  
te m a t n a jp rze ró żn ie jsze  te o rie  i te o ry jk it< pom ysły  
n ie k ie d y  zgoła  fan tas tyczn e , w  k ażd y m  raz ie  n ie w ie 
le  a racze j n ic  z m arks izm em  n ie  m ające w spólnego.

Fałszyw a teo ria  ,,złotego środka
T a k  na p rz y k ła d  z ro d z iła  się sw oista te o ria  dem o

k ra c ji lu d o w ej, p ragnąca w  n ie j w id z ie ć  „ z ło ty  śro- 
d e k “ pom iędzy  m ieszczańskim  p a rla m e n ta ry zm e m  
a re w o lu c y jn ą  d em o krac ją . W y o b ra ża n o  sobie, że ta  
sw oiście p o jm o w an a  d em o krac ja  lu d o w a  spokojn ie, 
bez bólu , p o p rzez  za m ie ra jąc ą  s topniow o w a lk ę  k las  
d o p ro w ad zi nas k ied yś , w  n ieo kreś lo n ej p rzyszłośc i—  
raczej dalszej n iż  b liższej —  do jakiegoś socjalizm u. 
W o b e c  tego u w ażan o , że s tw orzo ny  p rzez  p a ń s tw o  
lu d o w e  oręż w a lk i k laso w ej w  postaci choćby orga.- 
n ó w  b ezp ieczeń s tw a  pub licznego jest środ kiem  p rz e j
ściow ym , k tó ry  m ożna to le ro w ać  dziś czy iu tro . a le  
k tó ry  trze b a  ja k  na jszybciej z lik w id o w a ć , bo w a lk a
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k laso w a będzie  stale  łagodnieć. Że w  ogóle n a leży  
ja k  najszybciej p ow rócić  do „norm aln ych" form  p a r
lam en ta rn e j re p u b lik i b urżuazyjnej, od k tó re j ode
szliśmy ty lko  z konieczności w  p ie rw szym  okresie  
p aństw a ludow ego.

T e o ria  ta zn a la z ła  szczególnie szerok i o d d źw ięk  
po w y tęp ie n iu  faszystow skiego podziem ia, k ie d y  zn i
k n ę ło  z pola w id zen ia  bezpośrednie  n iebezp ieczeń 
stw o jaw nej k o n trre w o lu c ji. Z d a w a ło  się już naszym  
dom orosłym  „rew o lu c jo n is to m ", że odtąd  droga do 
socjalizm u w ied z ie  p rzez s ie lan ko w y okres zgody n a 
ro d o w ej i pokoju  klasow ego. Że w ob ec tego pojęcia  
w olności, d em o krac ji, p ań s tw a  —  tracą  już treść k la 
sow ą i stają się po jęciam i abso lutnym i, pozak laso
w y m i, p on adklasow ym i.

Z  tym  fa łszyw ym  p o jm ow aniem  c h a ra k te ru  dem o
k ra c ji lu dow ej łą c zy ło  się ró w n ie  fa łszyw e po jm o w a
n ie  tró js ek to ro w e j gospodarki. Z ro d z iły  się tenden
cje do tra k to w a n ia  zakresu  d z ia łan ia  poszczególnych  
sek to ró w  jako  czegoś stałego, raz  na zaw sze ustalo
nego, n iezm iennego. Co gorsza, do tra k to w a n ia  p e w 
nych  sek to ró w , ja k  np. spółdzielczego, jako  u d z ie l
nego, suw erennego p ań stw a  w  p aństw ie . Zapomnia-- 
no na śm ierć, że p rzy  ta k im  tra k to w a n iu  gospodarki 
tró js ek to ro w e j grozi nam  nie ty lk o  za trzy m a n ie  się 
na obecnym  e tap ie , a le  grozi nam  o d w ró t z pozycji 
dziś za jm o w anych , grozi nam  odradzan ie  się k a p ita 
lizm u, in n ym i s łow y, że zam iast k ro czyć  ku  socjali
zm o w i, b ęd ziem y się edeń oddalać, cofać.

T e o rie  p o lityczn e  i gospodarcze tego p o kro ju  w io 
d ły  w  prostej lin ii do n iebezp iecznych  w y k rz y w ie ń  
ideologicznych. D o ra b ia n ie  ideo log ii jest bow iem  n a 
tu ra ln ym  n astępstw em  odchodzenia cd m arks izm u.

N ie  będę tu w y m ie n ia ł tych  w szys tk ich  te o ry je k . 
B łą k a ły  się one po szpaltach różnych a rty k u łó w , ro z 
sianych po różnych pism ach p arty jn ych . Z n a jd o w a ły  
n a w e t w y ra z  w  s form ułow an iach  p rogram ow ych .

P o lityc zn e  s k u tk i tego b y ły  b ard zo  d o tk liw e . Bo  
w  końcu  odb iło  się to na fa łszyw ym  pojm ow aniu  rod  
P a rt ii ,  na opóźn ien iu  procesów  jednościow ych, w y 
ra z iło  się w  próbach o dd alen ia  jedności w  d a le k ą  
przyszłość, p róbach  u trw a le n ia  na now o ro złam u  
\v  ruchu robotn iczym .

P ra w id ło w e  za ło żen ia  id eo log iczne w  za kres ie  p o j
m o w an ia  de ino kracu  lu d o w e j u ch ro n iłyb y  P a rt ie  od  
w ie lu  odchyleń  i b łę d ó w , a le  —  p o w ied zm y sobie  
o tw a rc ie  —  te  za ło że n ia  p rz e n ik n ę ły  do znacznej 
części a k ty w u  naszej P a r t ii dop iero  pod w p ły w e m  
ro zw o ju  w y d a rze ń  i w  dużej m ie rze  pod w p ły w e m  
zacieśn ia jącej się w sp ó łp ra c y  z  P P R ,

N iedocen ian ie  zagadnień gospodarczych
W  p ew n ym  o kres ie  spory odłam  naszej P a rtii, n ie  

w y łą c za ją c  części k ie ro w n ic tw a , zupełn ie  nie zd a w a ł 
sobie z nich sp raw y. T ra k to w a ł dem o krac ję  lu d o w ą  
ja k o  form ę s ta tyczn ą  i p rzy  n iej p rag nął pozostać. 
A  n ie w ą tp liw ie  b y ł i ta k i odłam , k tó ry  nie chciał 
w  ogóle zdać sobie sp raw y z d ia le k ty k i procesu d z ie 
jow ego, p rzeo b ra że n ia  d em o krac ji lu d o w ej w  socja
lizm  i, w rę c z  p rzec iw n ie , d ą ży ł do zah am o w an ia  tego  
procesu.

S tąd  szereg w ah ań , b łęd ó w  i p o m y łe k , k tó re  n ie  
om in ę ły  k ie ro w n ic tw a , w ah a ń  tym  groźniejszych, że 
zn o w u  nie ro z g ry w a ły  się one w  próżn i, lecz w  k o n 
k re tn y m  u k ła d z ie  sił i  w a lk  społecznych. E le m e n ty

w ro g ie  n ie jed n o kro tn ie  lic z y ły  w łaśn ie  na lo,  ̂ że z a 
ham ow anie  rozw oju  dem o krac ji lu dow ej w  k ie ru n ku  
socjalizm u da im  m ożliw ość p rze trw a n ia  w  m niej lub  
w ięce j znośnych w aru n kach  do ta k  zwanych^ „ le p 
szych czasów ". Nasze w ah an ia  szły n a  ko rzyść  tych  
elem entów . Nasze b łęd y  także .

Jedn ym  z dużych b łęd ó w  naszego k ie ro w n ic tw a , 
a w  szczególności S e k re ta r ia tu  G eneralnego , b y ło  
n iedocenien ie  zagadnień polityczno-gospodarczych, 
przez p ew ien  okres n ieititeresow 3.nie się ty m i z £1̂ 3.u* 
n ien iam i, n iew iązan ie  ich z lin ią  p o lityczn ą , pozosta
w ien ie  ich w  p ew n ym  sensie samepas, w zg lęd n ie  po
zo staw ien ie  m onopolu na za jm o w anie  się zagadnie
n iam i gospodarczym i zespo łow i, w  k tó ry m  b y ła  p rze 
w aga lu d zi n iedo stateczn ie  zw iązan ych  n a w e t z P a r
tią , cóż dop iero  z ideologią socjalistyczną, cóz dopie
ro z m arks izm em . O czyw iśc ie , że zan iedban ia  te b y - 
ły  w y n ik ie m  to lerancyjnego, pojednaw czego stosun
ku  do p raw ic y , b y ły  ta kże  chęcią  n iew y w o iyw am a  
ta rć  —  b y ły  trochę chęcią św ięteg o  spokoju na  tym
odcinku, . , ,,

P o w s ta ły  z tego zan iedban ia . N im  te  zan iedbania  
zosta ły  odrobione, w y tw o rz y ły  one dużo zam iesza
n ia  nie ty lk o  w  d zied zin ie  gospodarczej, a le  zam ie 
szania po litycznego , a n a w e t g ro z iły  zw ichn ięciem  
lin ii p a rty jn e j, g ro ziły  jed n o litem u  fyontow i. N ie b e z 
p ieczeństw o to  zostało  na szczęście jeszcze na czas 
skuteczną in te rw e n c ją  S e k re ta r ia tu  —  zażegnane  
i tym  m ocniej nakreślona zosta ła  dalsza lin ia  P a rta . 

'N ie m n ie j szkody w yrząd zo n e  b y ły  znaczne. C zym  
b o w iem  c h a ra k te ry zu je  się r o k l9 4 7  i p o czątek  1 9 4 8 / 

O to  część p raw ic y  p arty jn e j przeg ra ła  w  w y n ik u  
w y b o ró w  w  styczniu  1947 r. swoią os ta tn ią  .roncep- 
cię języ czk a  u w ag i pom iędzy P P R  a P S L . Później 
ty lk o  p o p rzez n iepo trzeb n e  u s iło w an ie  g a lw a n izo w a 
n ia  ta k ie j grupki ja k  „N o w e  W y z w o le n ie "  chcia ła  
posiadać w łasn e  p io n k i do gry o w ieś.

W y n ik ie m  u m o w y o jed n o litym  froncie  b y ło  w sp a
n ia łe  zw y c ięs tw o  k lasy  robotn icze j w  w yb o rach . Po
w y b o rc za  s tab ilizac ja  po lityczn a  zam k n ę ła  d la  p ra w i
cy w ie le  m ożliw ości m an e w ro w a n ia . C en trys tyczn e  
pozycje odnośnie zagadnień p o lityczn ych  b y ły  zaJ‘ 
m ow anc p rzez  n iek tó ry c h  jeszcze albo z p rz y z w y 
czajen ia, a lbo  raczej z zaw iści osobistej i z chęci z o- 
b y w a n ia  w  części n iew yro b io n ych  p o lityczn ie  do o w  
w p ły w ó w  n ajtańszym  sposobem, ćw ie rć  opozycyjnym  
frazesem  lu b  grym asem , albo p rzyb ie ra n ie m  pozy p o 
to m ka  w  proste j lin ii R e jtan a , ostrzegającego p a r .ię  
i n aró d . P óźn ie j z te j pozyc ji stoczyli się n ie k tó rzy  
w p ro s t w  b ezm yślną  negację, w y p ły w a ją c ą  n ie  
u w s zys tk ic h  z w rogości k laso w ej, ale, trzeb a  to do
dać na u sp raw icd liiv ien ie , z ko m p letn ego  n iezro zu 
m ien ia  tego w szystk iego, co się n aoko ło  dzie je . 
Z tych pozyc ji negacji coraz m ocm ei obrastającej 
ideo log iczn ie  trze b a  ich te ra z  p o w yłu sk iw ac .

W  p łaszczyźn ie  zagadnień gospodarczych rzecz  
p rzed s ta w ia  się na p ozór b ard zie j skom pli m w an ie . 
D o ch o d ziło  b o w ie m  do tego nasze mniejsze^ z a in te 
resow an ie  się zagad n ien iam i gospodarczym i ¡ z a w ie 
rzen ie  ich za w yso ko  w y w in d o w a n y m  _ p o lityczn ie  
„specom ” . O n i to, za ap ro b atą  części k ie ro w n ic tw a  
i p rzy  naszej b :erności, zaczyn a li n a w e t w p ły w a ć  na  
naszą lin ię  p o lityczn ą , często ją  przesądzać i naiv c i 
okreś lać, aż do m om entu, w  k tó ry m  zab ra liśm y  się 
do p o r z ą d k o w a n ia  tego .o d cin ka . T u ta j jest n ie w ą tp li
w ie  nasza w in a . T rz e b a  b y ło  po prostu  —  m e zw a ża -
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jąc na  c iąg łą  gadaninę o rzek o m ej d y k ta tu rze  S e k re 
ta ria tu  nad uciśnioną masą c z ło n kó w  C K W  czy R a 
dy N acze ln e j, gadaninę, k tó ra  m ia ła  p o k ryć  w łasne  
aspiracje i u trzym ać  P a rtię  pod zieloną na a u to m aty 
czne fo lw a rk i — • z ro b ić  z tym  w cześn ie j porząd ek . 
P rzeszkad za ło  w  tym  po jednaw cze n astaw ien ie , n a 
w e t w o b ec  tyęh, z k tó ry m i a ie  zgadza liśm y się m e 
ry to ry c zn ie .

B łędna koncepcja spółdzielczości
G łęb szym  k o rze n iem  p ra w ic o w o lc i w  naszsj P a r

t i i  n e  o d c in ka  gospodarczym  t y ła  ź le  zro zu m ian a , 
p rzec iw s ta w io n a  pań stw u  lą d o w em u  —  s p ó łd z ie l
czość.

M o ż n a  śm iało  pow iedzieć, że ta k  ja k  w  pew nych  
okresach ży liśm y pod dużym  n acisk iem  W R N -o w c ó w  
n a  odcinek p o lity czn y , a osw obodziliśm y się od tego  
nacisku  z  dużym  tru d em , ta k  na o dcin ku  gospodar
czym  fo rm ą p raw ico w eg o  nacisku  na koncepcję  p a ń 
stw a lu d o w eg o  s ta ła  się ta  ź le  ro zu m ian a  sp ó łd zie l
czość. S ta ło  się n a w e t ta k , że gdy W R N -ó w c y  nie  
m o g li się już w y ż y w a ć  p o lity czn ie  i n ie m ogli k rz y 
czeć „ n ie c h _ży je  W R N " , to w  o d p o w ied zi na n ie k tó 
re  p rze m ó w ie n ia  w zn o sili z w iad o m ą in te n c ją  o k rzy k :  
„N ie c h  ży je  spółd zie lczo ść!“ B y ła  to  p ró b a  o ko p an ia  
się p ra w ic y  na dogodnych pozycjach  obro n y  rzeko m o  
zagro żo nej spółdzielczości.

W  ja k im  stopniu ta spółdzielczość b y ła  za g ro żo 
na? O  co chodziło  w  tym  c a łym  tzw , sporze o spół
dzie lczość, toczonym , m oim  zdan iem , ze znaczn ie  
w ię k s zą  k o n sekw en c ją  n iż  ja k ie k o lw ie k  inne p ra w i
cow e zm agan ia?  D la  jak ie jś  to  sp raw y  in struow ano  
w  specyficzny  sposób ęa ły  szereg d z ia ła c zy  p a rty j
n ych  i  spó łd zie lczych  w  te re n ie , ro zn am ię tn ian o  lu 
dzi?

T r w a ło  dość długo, zan im  w iększo ść zasłużonych  
skąd in ąd  d z ia ła c zy  sp ó łd zie lczych  c z ło n k ó w  naszej 
P a rtii z ro zu m ia ła , czym  jest i czym  b yć  po w in n a  spół
dzielczość w  ustro ju  d e m o krac ji lu d o w ej, czym  m a  
być w  o kres ie  w a lk i k laso w ej na e tap ie  w zm acn ian ia  
ustro ju  d e m o krac ji lu d o w ej e le m e n tam i socjalis tycz
n y m i i czym  m a być spółdzielczość na dalszym  e ta 
p ie  w a lk i o  socjalizm . S w ojeg o rodza ju  cen trys tycz- 
n a  (a w ła ś c iw ie  egocen tryczna) p o staw a części spół
d z ie lc ó w  b y ła  w  gruncie rzec zy  —- p o p rzez nieufność  
do sojuszu z  sek to rem  p ań s tw o w ym , a czasem  prze?  
chęć suprem acji n ad  tym  s ek to rem  —  sojuszem z se
k to re m  p ry w a tn y m  p rz e c iw  s e k to ro w i państw ow e?  
m u. Z n a la z ło  to  w y ra z  zaró w n o  gospodarczy jak  i po 
lity c z n y . M ó w iła m  o ty m  m ięd zy  in n ym i na p ie rw 
szym  posiedzen iu  N ac ze ln e j R a d y  S p ó łd zie lcze j 
w  czerw cu  1948 r„  gdy z reo rg a n izo w an a  sp ó łd zie l
czość w c h o d z iła  w  n o w y  e tap  tw ó rc ze j d zia ła ln ości,

P osiedzen ie  te j R a d y  p o z w a la ło  już zb ilan sow ać  
c ą ly  spór o spółdzielczość, a le  trz e b a  p am ię tać  o tym , 
He trudności i  k ło p o tó w  m ie liśm y p rzez  c a ły  p ra w ie  
okres trzech  la t  z ty m i w s zys tk im i, k tó rz y  n iew łaś c i
w ie , n iesłuszn ie , re fo rm is ty c zn ie  o cen ia li ro lę  spół
dzielczości w  ustro ju  d em o krac ji lu d o w e j. W y p ły w a 
ło  to, ja k  p o w ie d z ia łe m , z n iezro zu m ien ia  d e m o k ra 
c ji lu d o w ej ja k o  e tap u  do dalszych p rzem ia n  u s tro 
jo w ych ,

Z  tego fa łszyw eg o  s tan o w iska  w y ro s ły  ta k ż e  b łę 
dy  w ob ec zagad n ien ia  „ b itw y  o h a n d e l“ i n a w e t p ró 
ba ro zko ły sa n ia  na  ty m  tle  a n ty jed n o lito fro n to w ych

n a s tro jó w  p rzez  p ra w ic ę  p a rty jn ą , D o p ie ro  zdecydo
w an a  a kc ją  S e k re ta r ia tu  łączn ie  z resztą  P rezyd iu m  
C K W  spow od ow ała  ogłoszenie znanej u ch w a ły  P re 
zyd ium  C K W  z m aja  1947 r. T a  u ch w a ła  dop iero  po
ło ży ła  k res  w ahan iom  jednych, m an ew ro m  innych  
i  s p ara liżo w a ła  dalsze a n ty jed n o lito iro n to w e  p lan y  
stra teg iczn e p ra w ic y . T a  u ch w a ła  dop iero  p rz y w ró 
c iła  p e w n ą  rów n o w ag ę  ro zko łysan e j P a rtii. Z  tego  
n ie  w y n ik ą , że n a p raw io n e  zo s ta ły  w szys tk ie  szko
dy. T a  u ch w a ła  w y w o ła ła  oczyw iście  n iezad o w o len ie  
i  ostrą  k ry ty k ę  ze strony tych, k tó ry m  odcię liśm y  
m ożliw ości m an e w ro w a n ia . T a k ie  n iezad o w o len ie  
p rz y b ie ra ło  znow u p o lityczn e  fo rm y  a n ty jed n o lito 
iro n to w e , N ied łu g o  p o tem  na R ad zie  N acze ln e j 30 
czerw ca  1947 r. stosunek P a rt ii do zagadnień jedno li- 
to fro n to w e j w sp ó łp racy  z P P R  na odcinku gospodar
czym  s form ułow an y  zo sta ł jeszcze m ocn ie j i w y ra ź 
niej i d a ł pod staw ę do pew nego o k ie łza n ia  p raw icy  
na od c in ku  gospodarczym  aż do Kongresu.

Koniec fa łszyw ych teo rii gospodarczych
Po K o ngres ie  W ro c ła w s k im  p o s taw iliśm y  p ostu la t 

skończenia  z n iesłusznym  p o d zia łem  organ izacy jn ym  
na z a g a d n ie ń -p o lity c z n e  i gospodarcze. S k u tk i tego  
b łędn ego p o d zia łu  k o m p eten c ji u ja w n iły  się jaskra«  
w o  na dyskusji m ięd zyp a rty jn e j z P P R  w  sp raw ie  
C U P -u  w  lu ty m  b r . W te d y  po  ra z  o s ta tn i m ie liśm y  
do c zyn ien ia  z  p ró b a  u s taw ie n ia  ca łe j P a rt ii na n ie
słusznej, p ra w ic o w e j, n iam ark s is io w s k ie j pozycji.

B y ły  n a w e t u s iło w a n ia  n iedopuszczenia  do głosu 
tych  d z ia ła c zy  gospodarczych naszej P a rtii, ja k  np. 
to w . Jas trzębskieg o , D ie tr ic h a  czy D ąb ro w sk ieg o , 
k tó rz y  od daw n a m ie li k ry ty c z n y  stosunek za ró w n o  
do m eto d y  p lan o w an ia , rep re zen to w an e j p rzez  C U P , 
ja k  i w  ogóle da  b rak u  jasnej, m arks is to w sk ie j k o n 
cepcji w  d z ied zin ie  gospodarczej. B y ły  w res zc ie  p ró - , 
by in sp iro w an ia  całego szeregu to w a rzy s zy  do n ie 
słusznych w ys tąp ień . P ró b y  te  zosta ły  jed n ak  ud a
rem nione p rze z  S e k re ta r ia t. D o  słusznego s tan o w i
ska P a rt ii p rz y łą c z y ła  się po tem  p a rty jn a  p raw ica  
gospodarcza z to w . S zw a lb e m  na czele.

O d  czasu sp raw y C l IP -u  in aczej postaw io n e  zosta
ły  zagadnien ia  gospodarcze w  P a rt ii . C iężk o  b y ło  
n ad ro b ić  zan ied b an ia  i  opó źn ien ia  p o w sta łe  ze zb y t  
słabej ingerencji k ie ro w n ic tw a  p o lityczn eg o  w  Spra
w y gospodarcze. W  tej słabej ingerencji p rze b ija ! się 

o jed n aw czy  stosunek w iększo ści k ie ro w n ic tw a  w o- 
ez p raw ic y .

Z w ią z k i zaw odow e i  m łodzież
W  p ew n ym  o kres ie  u ja w n iły  się w  naszej P a rtii,

zw łaszcza  w śród n ie k tó ry c h  d zia ła c zy  zaw o d o w ych , 
fa łszy w e  pog lądy na zad an ia  z w ią z k ó w  zaw o d o w ych . 
D z ia ła c z e  ci, w y c h o w a n i w  duchu w a lk i eko n o m icz
nej z p rzed sięb io rcą  w  ustro ju  k ap ita lis ty c zn y m , nie  
p o tra fili od razu  pojąć c h a ra k te ru  p aństw a lu d o w e 
go ani ocenić w e  w ła ś c iw y  sposób w a ru n k ó w , jak ie  
S tw a rza ła  odb udow a k ra ju . N a  tym  tle  z ro d z iły  się 
fa łszy w e  koncepcje  o ro li zw ią z k ó w  zaw o d o w ych , 
m ia ły  m iejsce n ieo d p o w ie d z ia ln e  w y s tą p ien ia , z a 
b a rw io n e  w y ra ź n ie  n a w e t dem agogią. K ie ro w n ic tw o  
p a rty jn e  muskało zu żyć  w ie le  energ ii na zw a lczan ie  
tej fa łszy w e j p o s taw y  i fa łszyw eg o  ustosunkow ania
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się do zadań  z w ią z k ó w  zaw o d o w ych  w  d em o krac ji 
lu dow ej.

D u żym  b łędem  ze s trony k ie ro w n ic tw a  b y ł to le 
ran cy jn y  z po czątku  stosunek do lin ii rea lizo w an e j 
w  O M T U R . T o  zagadnien ie  n a leży  w  tej c h w ili do 
przeszłości, ale tru dno  pom inąć fa k t dość długiego  
d e m o ra lizo w an ia  m ło d z ie ży  przez jej p raw ic o w e  k ie 
ro w n ic tw o  z tow . O b rą c zk ą  na czele, op iera jące  się 
o p raw ic o w ą  część k ie ro w n ic tw a  party jnego. N ie k tó 
rz y  b ow iem  z k ie ro w n ic tw a  party jnego  u s iło w a li z lu 
bością że ro w ać  na zd ro w y m  p a trio tyzm ie  m ło d z ieży , 
p rzera d za jąc  go w  nacjonalizm , próbując ro zw ijać  n ie 
ufność do P P R , próbując na  n a jw ra ż liw s zy m , w y m a 
gającym  najczulszej o p iek i e lem encie  m ło d z ieżo w ym  
zb ijać  k a p ita ł p o lityczn y  do ro zg ry w e k  na jróżn ie jsze 
go rodza ju  albo d la  bezm yślnego p ła w ie n ia  się w  n a j
tańszej popularności.

S w o ista  in te rp re ta c ja  hasła  rów norzędności p a rtii 
w  okresie  e tap u  jedno litego fro n tu  i zagadnien ia  k lu 
cza party jnego , n ie w ą tp liw ie  na s ku te k  b ra k u  czuj
ności i n a leży te j p o staw y zc  s trony k ie ro w n ic tw a , 
w y k o rzy s ta n a  zo sta ła  ró w n ie ż  p rze z  p raw ic ę  i k o 
n iu n k tu ra lis tó w  d la  w y tw o rz e n ia  stałego nacisku  na 
k ie ro w n ic tw o  p arty jn e , p o w o d o w a ła  ustaw iczne spo
ry  i os łab ia ła  je d n o lity  fro n t.

K ie ro w n ic tw o  zd o ła ło  się z tego po p ew n ym  cza 
sie otrząsnąć i z d a ło  sobie sp raw ę  o co, w  p rz e w a 
żającej ilości w y p a d k ó w , chodzi.

M arksów slia an a liza  przeszłości
N ie w ą tp liw ie  za późno pod ję liśm y system atyczną  

k ry ty k ę  przeszłości naszego ruchu, k ry ty k ę  o p o rtu - 
nistyćznych , re fo rm is tyczn ych  i n acjonalis tycznych  
p rąd ó w , ja k ie  o k re ś la ły  w  przeszłości p o lity k ę  P a r
t ii ,  S tosunkow o późno o dg ran iczy liśm y się od k a m 
pan ii p raw ic y , zm ierza jące j do id ea lizo w an ia  tych  
w łaś n ie  opo rtun istyczn ych  i nacjonalis tycznych p rą 
dów . Czas pod jęcia  te j re w iz ji przeszłości z jednej 
strony w a ru n k o w a n y  b y ł koniecznością  szerok ie j m o
b iliza c ji mas w o k ó ł P a rtii, z drugie j zaś n ie w ą tp liw ie  
opóźniony b y ł w a h a n ia m i części k ie ro w n ic tw a .

A  n a w e t gdy już p o s taw iliśm y  zagadnienie grun
to w n e j re w iz ji przeszłości, to  p rzez  n iedo stateczn ie  
p racu jącą  propagandę i szko len ie  n ie  zostało  to  z a 
gadnien ie  d o stateczn ie  p rzysw ojone  całej P a rtu .

U  p o d ło ża  tych  w szys tk ic h  b łę d ó w  k ie ro w n ic tw a  
p a rty jn e g o  le ż a ła  m ięd zy  in n ym i to le ran c ja , p o jed - 
naw czość w  stosunku do ż y w io łó w  p raw ic o w y ch . 
W r a z  z n a p ły w e m  e le m e n tó w  W R N -o w s k ic J , a P£* 
tern w  o kres ie  ro z k ła d u  m iko ła jc zyk o w s k ie g o  P S L  
p rzed o s ta ły  się do naszej P a r t ii ż y w io ły  p ra w ic o w e , 
k tó re  p ró b o w a ły  p rze n ik n ą ć  do a p ara tu  Pa* ,^ łn e^0 ’

N ie w ą tp liw ie  częściow o im  się to udało . Zc-ając so
b ie  spraw ę z ich szkod liw ości i zw a lcza jąc  jc w  te ie -  
n ie  nie p o tra filiś m y  w  p ew n ym  o kres ie  zaostrzyć  tej 
w a lk i dostateczn ie  i w yc iąg n ąć  z niej w szystk icn  ko n 
sekw en c ji personalnych.

O p ó źn ia ło  to proces ideologicznego i po litycznego  
d o jrze w a n ia  P a rt ii , h am o w ało  przenoszenie  słusznych  
d ecyz ji o rgan izacy jn ych  k ie ro w n ic tw a  party jnego  
w  teren ,

B y ło  to n ie w ą tp liw ie  ta k że  w y n ik ie m  n ie je d n o lito 
ści ideo log icznej w  k ie ro w n ic tw ie  —  szczególnie do 
K ongresu W ro c ław sk ie g o .

T e  w s zys tk ie  w ah a n ia , b łęd y , p o m y łk i p o lityczn e ,

k tó re  w y s tą p iły  w  odrodzonej P P S , primo p rzy jęc ia  
p rzez  P a rt ię  za łożeń  lew icow o-so cja lis łycznych , m a
ją  swe g łęb o kie  źród ło  w  przeszłości, I  d latego pe łne  
ich  p rzezw yc ię żen ie  m o ż liw e  jest dop iero  po  grunto
w n ym  p rzem yślen iu  i  za n a lizo w a n ia  te j przeszłości, 
po zajęciu  w łaśc iw ego , m arks is tow skiego  stanow iska  
w ob ec przeszłości.

J e ż e li b ow iem  z jaw iska  p o lity czn ie  ujem ne zazna
c zy ły  się w  różnych etapach naszej pow ojennej d z ia 
ła lności p o lityczn e j —  to  w  dużej m ierze  d latego, że 
nie w szyscy c z ło n ko w ie  P a rtii, a k ty w u  party jnego, 
a n a w e t nie w szyscy cz ło n ko w ie  k ie ro w n ic tw a  p a r 
ty jnego z ro zu m ie li fa ta ln e  obciążen ia  tego bagażu  
ideologicznego i po litycznego, ja k i ta k  s iln ie c ią ży ł 
na nas jako  cz łonkach  p rzed w ojennej i w ojennej PPS.

M ó w iłe m  o tych  rzeczach  w ie lo k ro tn ie , a le  zdaje  
się, że trze b a  do n ich c iągle w racać, aż w szyscy  
uśw iad c in im y sobie is to tę  p rob lem u.

M ó w iłe m  o tyra  n iedaw no , w  roczn icę śm ierci to 
w a rzysza  S tan is ła w a  Dubois . P o d kreś la łem  w te d y  
fa k t  is tn ien ia  dw óch tra d y c ji w  PPS —  tra d y c ji do
bre j, rew o lu cy jn e j, le w ico w e j i tra d y c ji z łe j, nacjona
lis tyczn ej, o po rtun istyczn ej, re fo rm istyczn ej, a n ty re -  
w o lu cyjn e j, n a w e t k o n trre w o lu c y jn e j. P o d kreś la łem  
ró w n ie ż  fa k t  is tn ien ia  w  naszej P a rt ii dw óch n u rtó w  
id eo w ych  —  p raw ic o w e g o  i lew ico w eg o . N a k re ś liłe m  
ro lę  jednego i drugiego. S tw ie rd z iłe m  w reszc ie , że  
m y, odrodzona PPS, w y w o d z im y  się z tego n u rtu  le 
w icow eg o , k tó ry  d o ko n a ł w ie lk ie g o  w y s iłk u , b y  n a 
w ró c ić  P a rtię  p rzed w o jen n ą  na inne to ry , b y  sform u
ło w a ć  m arksjstow fekie i rew o lu cy jn e  za ło żen ia  p o l
skiego ruchu socjalistycznego. A le  an i le w ic a  p rze d 
w ojenna, ani iej w ojen ne ko n tyn u acje , ani w reszc ie  
pow ojenna P P S  nie pi‘zem yśla ły  do k o ń ca  sp raw y  
swego stosunku cło ow ej złe i tra d y c ji p raw ic o w e j 
i n ac jonalis tycznej w  daw n ej P P S , A  je d n a k  rzecz ta  
m usi b vć  zro b io n a.

S p róbu jem y spraw ę tej z łe j tra d y c ji u jąć k ró tk o  
od s trony je j n as tęp stw  p o lityczn ych .

Piłsudczyzna i W  R N
N ic  jest p rze c ie ż  rzec zą  p rzy p a d k u , że d aw n a  a P>- 

w y d a ła  z s ieb ie  P iłsud skiego  i p iłsu dczyznę, że  z jej 
łona w y s ze d ł p o lsk i m iiîta ry z m  i sanacyjna odm iana  
faszyzm u o kresu  d rug ie j n iepodleg łości i  że A ierov .- 
n ię tw o  ów czesnej P P S  p rze z  c a le  d z ie s ią tk i la t  w e  
p o tra fiło , n ié  u m ia ło , bo w  gruncie  rzec zy  n ie  c n c .a - 
lo  w y sw o b o d zić  sie z w ię z ó w  zależności od p ilsu a-
czyzn y . i .

I  n ie  jest ró w n ie ż  rzec zą  p rzyp ad k u , że goy w _o m  e -  
sie drugie« w o"ny ś w ia to w e j z ło n a  p rzed w o jen n e j 
P P S  w y s zło  W R N , to  ono z w in y  sw ego k ie ro w n ic t
w a , perso n a ln ie  id en tyczn eg o  z  w iększo ścią  p rzed 
w ojen neg o k ie ro w n ic tw a  P P S , zw y ro d n ia ło  w  tw ó r  
p o lity c zn y  o c h a ra k te rz e  agen tury  jaż  n ie  ty lk o  p o l
skie j, a le  m ięd zyn aro d o w e j rea k c ji, k tó ry  stat s«ę n a 
rzęd z iem  k o n trre w o lu c ji, p rzyg o to w u jące j się eto z ła 
m an ia  powojenne? fa li rew o lu cy jn e j, ^do opóźn ien ia  
zw y c ięs tw a  nad H itle re m , do ra to w a n ia  zagrożonych  
pozyc ji k a p ita liz m u  i  re a k c ji św ia to w e j.

Ju ż  te d w a  fa k ty  —  p iłsudczyzna i je j n ieodrodne  
d z ie c ko  —  W R N  —  w y s ta rcza ją , b y  k a żd y  socjalista  
z d a ł sobie sp raw ę z tego, ja k ą  ro lę  w  dzie jach  P o l
ski i po lskiego ruchu robotn iczego  o degrał p ra w ic o 
w y  n u rt w  P P S .



N ie  zm ien ia  teg o  stanu rzec zy  fa k t, że m asy ro b o t
n ik ó w  P P S -o w sk ich  to c zy ły  pod sztandaram i P a rt ii  
za ja d ły  Dój o swe p ra w a  socjalne i o sv/e p ra w a  n a 
rodow e. N ie  zm ien ia  tego stanu rzeczy  fa k t, że raz  
po raz  p o ja w ia ły  się w  P P S  p rąd y  lew lco w o -so cja li- 
styczne, zm agające się z nacisk iem  p ra w ic y . I  ci ro 
b o tn icy  i  ci le w ic o w c y  s p raw ia li, że odrodzona po 
w o jn ie  P P S  m ogła  odegrać tw ó rc zą  ro lę  w  d z ie le  
b u d o w y  P o lsk i L u d o w e j i  k s z ta łto w a n ia  po lsk ie j re 
w o lu c ji. B ez ich w y s iłk u  —  P P S  skoń czy łaby się n ie 
s ław n ie  w ra z  z d aw n ą  P o lską  kap ita lis ty c zn o -o b s za r- 
n iczą , re a k c y jn ą  i  sanacyjną. B e z  nich grobow cem  
PPS s ia ło b y  się p u żako w sk ie  W R N  —  w o jen n a  agen
tu ra  sanacji i re a k c ji, ram ię  n iedo szłe j po lskie j k o n tr 
rew o lu c ji. B z ię lu  tętnu jednak , że obok p ra w ic y  is t
n ia ła  P P S  w a lc ząc y ch  ro b o tn ik ó w  i P P S -o w s ka  t ra 
dyc ja  le w ic o w a  ~~ m ożna by ło  p o p rzez  R P P S  na tych  
fundam entach  b ud ow ać odrodzoną PPS.

K a żd y  w ic , czym  była  d la  P o lsk i, d la  po lsk ie j d e 
m o kra c ji i cua polskiego socjalizm u —  p iłsudczyzna. 
C zym  b y ły  rzą d y  sanacyjne. I  k a żd y  p o w in ien  sobie 
uśw iadom ić , ja k  ogrom ny stopień odp ow ied zia ln o śc i 
za  p iłsu dczyznę c iąży  w łaśn ie  na  daw n ej PPS. Z  jej 
szereg ó w  w y s ze d ł P iłsudski i c a ła  jego kom p an ia . 
O n i n a d a w a li to n  i oni n a d a w a li k ie ru n e k  tzw . F r a k 
cji R ew o lu cy jn e j.

A  k ie d y  uznali, że ram y  P P S  im  n ic  w ys ta rcza ją ,
I w y s z li n a  szerszą a renę jako  ja w n i już nacjonaliści, 
w sp ó ln icy  im p e ria lizm u  n iem ieck ieg o  z  czasów  p ie r 
w szej w o jn y  św ia to w ej, p rzys z li a u to ro w ie  p lanu  
w ie lk o m o c a rs tw o w e j ekspansji p o lsk ie j na  wschód, 
w te d y  k ie ro w n ic tw o  PPS s tara ło  się za w s ze lk ą  ce
nę u trzym ać  w  m asach legendę P iłsudskiego i io ro -  
walo_ m u drogę do w ła d z y  w  p rzysz łe j Polsce. I  zno
w u , ile  czasu m in ę ło , za n im  k ie ro w n ic tw o  P P S  w i
d z ia ło  się zm uszone przejść do opozycji p rze c iw k o  
P iłsu d sk iem u  i ja k  bard zo  w iększość tego k ie ro w n i
c tw a  h am o w ała  w a lk ę  z d y k ta tu rą , W  gruncie rze 
czy  w a lk ę  tę  k ie ro w n ic tw o  PPS p rzy ję ło  z n a jw ię k 
szym  ociąganiem  dop iero  w te d y , k ie d y  P iłsudski mu  
ją  n a rzu c ił i  k ie d y  m esposób b y ło  o przeć  się rosną
cem u  n ac isko w i mas.

A  drug i p rz y k ła d  ro li daw n e j P P S  —  w y ro s ły  z te 
go samego p rze k lę te g o  posiew u p jłsu d czyzn y— W R N ?

N iec h a j nam  b o h ate rs tw o  podziem nego b o jo w n ika  
a n ty h itle ro w s k ie g o  z W R N  n ie  p rzes ła n ia  is to tne j 
ro li, ja k ą  tw ó r  te n  o d g ry w a ł w  czasie o kupacji, ja k ą  
¡ekspozytury  jego o d g ry w a ły  n a  te re n ie  em igracji, 
a  p rzed e  w szys tk im  ro li, ja k ą  tw ó r  ten odegrać m ia ł 
w  p lanach  sw ych k ie ro w n ik ó w  w  decydu jącym  m o
m en c ie  w y z w a la n ia  z iem  polskich. K o ncepcja  p o li
ty czn a  W R N  sp ro w a d ziła  się w  is toc ie  rzeczy  do 
p o w tó rze n ia  w  gorszym  w y d a n iu  ro ku  1918. D o  zn i
w e c ze n ia  szans po lsk ie j rew o lu c ji. D o  ponow nego  
o tw a rc ia  b ram  w  odrodzonej Polsce —  rea k c ji.

U  po d ło ża  te j p o lity k i k ie ro w n ic tw a  W R N  le ża ła  
z jednej s tro n y  —  o b aw a  p rzed  rew o lu c ją  polską, 
z drugie j —  n ien aw iść  w o b ec  Z w ią z k u  R ad zieck ieg o . 
N ie  w iad o m o , k tó ra  z n ich  b y ła  silniejsza.

R e a lizu jąc  sw ą p o lity k ę  k ie ro w n ic tw o  W R N  
sprzęgło  się z c a łą  re a k c ją  po lską. W s p ó łd z ia ła ło  co
raz  m ocniej z endecją, sanacją, p ra w ic ą  lu dow ców , 
a p rzed e  w s zys tk im  szło na  pasku c zyn n ik ó w  w o j
skow ych , re k ru tu ją cy c h  się z k ó ł sanacyjnej d w ó jk i. 
O d d a ło  się w ła ś c iw ie  c a łk o w ic ie  n a  usługi tych  czyn-

n ikó w . Zgodnie z tą  lin ią  k ie ro w n ic tw o  W R N  z w a l
czało  za jad le  p o lity k ę  S ikorskiego, zm ierza jącą  do  
p o ro zu m ien ia  źe Z w ią z k ie m  R a d ziec k im . A  w  zw ią z -  
, 2 łym  obró c iio  ca łą  swą energię na podsycanie
i  ro zp ę ty w a n ie  w  spo łeczeństw ie  n a s tro jó w  a n ty 
rad zieck ich .

S ztab  W R N -o w s k i u k u ł teo rię  dw ó ch  w ro g ó w , 
zagraża jących rzeko m o  ró w n o leg le  Polsce. N a s tęp 
stw em  tej te o rii b y ło  bud zenie  w  społeczeństw ie  p o l-  
s.iim  p rzek o n a n ia , że o kupacja  n iem ie ck a  jest 
w  gruncie rzec zy  m nie jszym  z łem  niż w k ro c ze n ie  
A rm ii C zerw o n e j. Ro okupację  n iem ie ck ą  z lik w id u ją  
w  końcu a lian c i zachodni, a A rm ia  C zerw o n a  pozo
stanie w  Polsce na zaw sze. T a  zbrodn icza  te o ria  p a 
ra liż o w a ła  w a lk ę  spo łeczeństw a po lskiego z n a 
jeźdźcą, a p rz y g o to w y w a ła  je w ła ś c iw ie  d o  w a lk i  
z w y zw o leń c zą  A rm ią  R ad z iecką .

P rasa i  propaganda W R N -o w s k a  za m ie n iła  się 
w  końcu w  tubę nagonki a n ty ra d z ie c k ie j, zap o m in a
jąc ca łk iem , k to  jest p raw d ziw ym , w ro g iem  P o lsk i 
i d em o krac ji po lsk ie j.

N a  w ieść  o zb liżan iu  się w o jsk  rad z iec k ic h  do  
granic po lskich  organ W R N  pisał, że ci, k tó rz y  c ie 
szą się nadzie ją  rych łeg o  w k ro c ze n ia  A rm ii C z e r w o 
nej do P o lsk i, są zw o le n n ik a m i „w y p ę d zan ia  d ia b la . 
B elzeb u b em “ . N a w o ły w a ł do oporu w ob ec w o jsk  ra 
d zieck ich  i  w o b ec  m aszeru jących  z A rm ią  C zerw o n ą  
o d d zia łó w  A rm ii P o lsk ie j. W ra z  z  c a łym  re a k c y j
nym  pod ziem iem  W R N  n a w o ły w a ł n a w e t U k r a iń 
c ó w  i B ia ło ru s in ó w  do  zbro jne j w a lk i  z  a rm ią  ra 
dziecką .

W  p o lityce  w e w n ę trz n e j zaś W R N  z w a lc z a ł b e z 
litośn ie  w s ze lk i odruch lew ico w o śc i w  ruchu socja
lis tyczn ym . M e to d a m i, o k tó ry c h  m oże niedługo  
p rzy jd z ie  m ó w ić , us iło w ano u n iem o żliw ić  ro b o tę  le -  
w ico w o -so cja lis tyczn ą  i  rob o tę  P P R -u  w  m asach lu 
dow ych. W  w a lc e  te j p os łu g iw ano  się sto jącym  do 
dyspozycji W R N  a p ara tem  w o jsko w ym  lo ndyńczy- 
k ó w , o p anow anym  p rzez  sanacyjną d w ó jkę .

N ic  dziw nego, że W R N  zas łu ży ł sobie na n a jw y ż 
szą po ch w ałę  z ust czarne j re a k c ji p o lsk ie j. O rgan  
podziem nej endecji „ W a lk a "  w  n u m erze  43  z  ro 
k u  1943 p isa ł:

„Ł a d n y  p rz y k ła d  stanow czości d a ją  nam  
dzisiaj^ socjaliści. W a lc z ą  z w ro g iem  bez p a r
donu i bez rę k a w ic z e k . T rz e b a  b yć  z c a łym  
uznaniem  d la  ich stosunku do  ko m u n izm u ."  

N a  ta k ą  to la u rk ę  za s łu ży ł sobie W R N  u naszych  
śm ierte lnych  w ro g ó w . U  tych  sam ych, k tó rz y  na ła 
mach innego ze sw ych pism  podziem nych pisali:

„Od^ głodu, ognia, m oru  i d em o krac ji za 
chow aj nas P anie . A  w te d y  sami już uch ro n i
m y się od N ie m c ó w  z zachodu, od M o s k a li ze 
wschodu i od Ż yd ó w  w  środ ku ,"

O to  w  jak ic h  ko ła ch  c ieszył się W R N  uznaniem . 
O to  ja k ie  p o w in o w ac tw o  ideologiczne w y tw o rz y li  
k ie ro w n ic y  W R N  w  swej ob łędnej n ienaw iśc i do  
p o lsk ie j rew o lu c ji i do Z w ią z k u  R ad zieck ieg o .

W ie m y  doorze, ja k ą  g o to w ała  Polsce przyszłość  
p o lity k a  W R N  —  gen era ł A n d ers  na c z e le 's w y c h  
czarnych  sotni faszystow skich  w jeżd ża jący  do W a r 
szaw y i pogrom  w szystk iego , co w  Polsce postępo
w e, d e m o kra ty c zn e , socjalistyczne —- oto jedyny  
m o żliw y  cel te j p o lity k i, k tó rą  nolskiej k las ie  ro b o t
n icze j za le ca ło  k ie ro w n ic tw o  W R N .
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W R N  nie d o c ze ka ło  się gen era ła  A n d ersa  w  dniu
w y zw o le n ia , p ró b o w a ło  w ięc  u m o żliw ić  m u w jazd  
w  te rm in ie  późniejszym . Już po osw obodzeniu P o l
ski agenci W R N  w s p ó łd z ia ła li czynn ie  z reakcy jn ym  
pod ziem iem , p ro w a d zą cy m  zb ro d n iczą  w a łk ę  z m ło 
dym  państw em  lu d o w ym  skryto bó jczo  m ordu jąc  bo
jo w n ik ó w  polskie j rew o lu c ji.

T a k a  b y ła  ro la , k tó rą  W R N -o w i w y zn a c zy ło  jego 
k ie ro w n ic tw o  i k tó rą  w  w a ru n k a c h  konsp irac ji m o
g ło  bez tru d u  rea lizo w a ć , bez w ie d z y  zo rg an izo w a
nych w  W R N  ro b o tn ikó w , in te lig e n tó w  i  p rac o w n i
k ó w . B ez w ie d zy  tych , k tó rz y  zn a le ź li po lem , w  c ięż
k im  tru d z ie , w ła s n ą  drogę do p o lsk ie j rew o lu c ji.

A le  a tm osferą , k tó ra  p a n o w a ła  w  p a rt ii, co w y 
d a la  z siebie p ilsu d czyzn ę  i W R N  —  n ie  oddycha się 
b e zk a rn ie . T a  a tm osfera , le n  ba last id eo w y  i p o li
ty czn y  w y w a r ły  sw ój w p ły w  na  b a rd zo  w ie lu  z nas, 
choć w y d a liś m y  tem u  w a lk ę .

R ola R P P S  podczas w o jn y
O d b iło  się to  też  i n a  tych , k tó rz y  w  o kres ie  w o j

ny i o ku p ac ji z e rw a li z W R N  i p ró b o w ali tw o rzyć  
odrębną organizację, d z ia łać  w  m yśl za ło żeń  le w ico -  
w o -socja lis tycznych . P o lity k a  tych  grup le w ico w yc h , 
p o lity k a  P o lsk ich  S ocja lis tó w  a potem  R P P S  m e  
b y ła  w o ln a  od w ah ań , o d w ro tó w , b łęd ó w  1 p o m yłek ,

W  sytuacji, w  k tó re j rząd  lo ndyński, jego siły  zb ro j
na i ag en tu ry  k ra jo w e  b y ły  w y ra źn y m  n arzęd z iem  re 
a k c ji i n iosły  z  sobą za p o w ie d ź  polskiego neofaszy- 
zm u— obóz d e m o krac ji po lsk ie j nie m ógł szukać z n im  
żadnego kom prom isu. M u s ia ł oprzeć  się na  m asach  
lu dow ych , tw o rzy ć  w łasn y  a p a ra t p a ń s tw o w y  i w ła 
sną siłę zbro jną  i być g o tów  do odp arcia  e w e n tu a l
nych k o n trre w o lu c y jn y c h  zam ach ó w  ze strony lon- 
d yń o zykó w . D la te g o  jed yn ą  słuszną koncep cją  w  tym  
o k r e s ie  b y ła  kon cep cja  K ra jo w e j R ad y  N aro d o w e j. 
I  w  obozie po lsk ie j le w ic y  socjalis tycznej, w  R P P S , 
słuszność m ie li ci, k tó rz y  z w ią z a li się z K R N , tw o 
rząc  p od staw y pod p rzys z łą  Po lskę  L ud ow ą.

A le  zn p laz ł się w śró d  R P P S -o w c ó w  odłam , k tó ry  
u s iło w a ł p o w strzym ać  R P P S  od za jęc ia  słusznego  
stano w iska . W  te j sytuac ji b y ł to  c ię żk i M ą d  p o li
tyczn y , re c y d y w a  z łych  tra d y c ji P P S -o w s k ich  i je 
szcze gorszych n a ło g ó w  W R N -o w s k jc h .

C i to w arzysze , k tó rz y  w  o w y m  o kres ie  odeszli od 
słusznej lin ii R P P S  ł K R N , w in n i się mocno  ̂zastano
w ić  n ad  ty m  o kresem  i w  p e łn i zrozum ieć , jak_ fa 
ta ln e  następstw a  d la  całości polskiego ru c h u  socjali
stycznego m ogła  m ieć  ich postaw a, gdyby uda ło  im  
się p rzefo rso w ać  w  c a ły m  R P P S  swe niesłuszne s ta
now isko.

T a  chw iejność i n iepew no ść w ie lu  le w ico w yc h  so
c ja lis tó w , późniejsze b łę d y  tych , k tó rz y  w  o w ym  
o kres ie  zach o w a li w ła ś c iw e  s tanow isko , te  b ,ęa y  
i  n ie w ła ś c iw e  posunięcia, fa łszy w e  sfo rm u ło w an ia  —  
słow em  w szys tko  to, co c iąży ło  już na odrodzonej 
P PS, jest w łaśn ie  ow o cem  n ie  p rzem yślanej do k o ń 
ca i n ie  p rzezw yc ię żo n e j w  pe łn i złe j tra d y c ji d a w 
nej PPS, M u s im y w szyscy zdobyć się na najw yższy  
w y s iłe k , b y  z p ę t tej z łe j tra d y c ji w ysw o b o d zić  się 
O statecznie, N ie  jest to  rzecz ła tw a . N iech a j p rze 
w o d n ik ie m  w  te j p racy  będą  nam  w y s iłk i tych , k tó 
rzy  z ło ż y li się n a  d o b re  tra d y c je  PPS i polskiego  
socjalizm u.

R ew olu cy jn y  program  i  ro la  P a rtii
Zagadn ien ie  s tru k tu ry  k laso w ej P a rt ii i  je j ob licza  

ideo log icznego w y d a w a ły  się do n iedaw na jeszcze 
w ie lu  cz ło n ko m  naszej P a rt ii zagadnien iam i n ieco  
ab stra kc y jn y m i i  te o re tyc zn y m i. Świadom ość roh  
p a rt i i rew o lu cy jn e j ja k o  p a rt i i —  aw an g ard y  i  zn a 
czenie, d em o kra tyczn eg o  cen tra lizm u , to  b y ły  w  n a 
szej P a rt ii po jęc ia  stosunkow o now e, znaczn ie  m niej 
o czyw is te  a n iże li zrozum ien ie  p o trzeb y  program u  
rew o lucyjnego .

P o  pro stu  nie, rozum ian o , że  n a jb a rd z ie j re w o lu 
cyjny  i  słuszny p ro g ram  m usi pozostać n a  p ap ie rze , 
je że li n ie  m a p a rt ii, k tó ra  b y ła b y  zd o ln a  w c ie lic  p »  
w  życ ic , N ie  zd a w a n o  sobie s p raw y , żc  is tn ie je  n ie 
ro z e rw a ln y  z w ią z e k  p o m ięd zy  p rogram em  a s tru k tu 
rą  o rg an izacy jn ą  p a r t i i,  k tó ra  m a go re a lizo w a ć .

G e n eza  tego  n iezro zu m ien ia  tk w i w  p rzeszłośc i 
naszej P a rt ii , k tó ra  w  o kres ie  drugiej n iepodległości 
m ia ła  c h a ra k te r  s tro n n ic tw a  p arlam en tarn eg o  i ta 
k ie  w y o b ra że n ie  o P a r t ii p o zo sta ło  w  św iadom ości 
w ie lu , je że li n ie  w iększo śc i naszych to w arzyszy .
I  tu  trz e b a  b y ło  w y k o n a ć  ogrom ną rob o tę  uśw ia
dam iającą. N ie  m ó w iąc  już o p rzep ro w ad ze n iu  p rzez  
nas p ra k ty c z n e j p ra c y  reo rg an izacy jn e j, zm ie rza 
jącej do p rze s ta w ie n ia  ca łe j P a rt ii n a  n o w e  to ry  
i m eto d y  p ra c y  zgodnie z aw a n g a rd o w ym  p o jm o w a
niem  ro li P a r t ii  i p rzys tosow an iem  jej do fo rm  orga
n izacy jn ych  i s tru k tu ry  p rzys z łe j zjednoczonej p a r t i i  
k lasy  ro b o tn icze j.

Zag ad n ien ie  s tru k tu ry  k la so w ej i  ob licza  id e o lo 
gicznego P a rt ii s ta ło  się je d n a k  m nie j ab strakcy jn e  
i 'n a b r a ło  k o n k re tn e j i ak tu a ln e j tre ś c i p o lityczn e j 
na tle  pew n ych  w y d a rz e ń  p o lityczn ych , k tó re  ro ze 
g ra ły  się w  ostatn ich  czasach. Sm utne ko le je  losu  
czech o s ło w ack ie j socjalnej d em o krac ji od Kongresu  
w  B rn ie  do w y p a d k ó w  lu to w y c h  u p rz y to m n iły  n a 
szym  to w arzyszo m  w  P a rtii, ja k  w ie lk ie  znaczenie  
dla  p a rt i i socjalis tycznej m a  jej sk ład  k la so w y . P a r
tia  o dom inu jące j p rzew ad ze  e le m e n tó w  n ie ro b o t
n iczych , lecz drobno m ieszczańśkich  m u sia ła  się c a ł
k o w ic ie  za ła m a ć  w  ob łiczti k ry zy s u  rew o lucyjnego  
i ty lk o  m aksym aln y  w y s iłe k  le w ic y  p a rty jn e j zd o ła ł 
w a rto ś c io w ą  część czeskie j socjalnej d em o krac ji d ia  
ruchu ro b o tn iczeg o  i d la  czech o s ło w ack ie j rew o n i- 
cji społecznej u ra to w a ć .

O dstraszający p rzyk ła d  I IP /
In n ą  i ja k że  ja s k ra w ą  ilu strac ja  tego zagad n ien ia  

jest k ry zy s  jugosłow iańskie j p a r t i i kom unistycznej. 
T u  już m ie liśm y do czyn ien ia  n ie  z p rze jaw am i ro z 
k ła d u  s tare j so c ja ld em o kratyczn e j partii,^ szam oczą
cej się w  pętach bezsiły , na ja k ą  skaza ł ją  tra d y c y j
n y  re fo rm izm  i  d robnom ieszczaństw o. T u  m ie liśm y  
przed  sobą groźne w id o w isk o  zw y ro d n ie n ia  k ie ro w 
n ic tw a  p a rt i i rew o lu cy jn e j, p a rtii, k tó ra  p o ło ży ła  
n ie w ą tp liw ie  zasługi d la oba len ia  w  Jugos ław ii w ie l
k ie g o  k a p ita łu  i res z tek  feodalizm u. P a rtii, k tó ra  po
n ad to  otoczona b y ła  n im bem  b o h ate rsk ich  zm agań  
p a rty za n ck ic h  z n a jeźd źcą  faszystow skim  w  czasie  
w ojny.

A  jed n ak  ani rew o lu cy jn e  trad yc je , ani d ośw iad
czenia  d ługo le tn ich  w a lk , ani trw a łe  i g łęb o kie  sym 
p a tie  m as lu d o w ych  Ju g o s ław ii d la  Z w ią z k u  R a 
d zieckieg o  nie u c h ro n iły  k ie ro w n ic tw a  K P J  od ze j
ścia z  pozyc ji rew o lu cy jn eg o  socjalizm u i  w krO cze-
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n ia  na  drogę a n lym arkso w ską , nacjonalis tyczną, 
w ro g ą  m ięd zyn aro d o w em u  ru ch o w i rew o lucyjnem u, 
drogę w iodącą  w y ra źn ie  ku  degeneracji jugosłow iań
skiej d e m o krac ji ludow ej,

Jug o s ław ia  zn a la z ła  się w s k u te k  te j p o lity k i w  t ra 
gicznej izo lac ji. K ie ro w n ic tw o  K P J  odcię ło  ruch ro 
botn iczo -ch ło p ski tego k ra ju  od b ra te rs k ie j i lo ja lne j 
w s p ó łp ra c y  z  ruchem  ro b o tn iczym  Z w ią z k u  R a 
d z ieck ieg o  i k ra jó w  d em o krac ji lu dow ej, W  ta k ie j 
sytuac ji rucn  jugosłow iański, jeśli n ie  zd o ła  zaw ró cić  
z fa łszy w e j drogi, nie m a żadnych  p e rs p e k ty w  ro z 
w o jo w ych  i grozi m u u w ią d  i zw yro d n ien ie .

S ocja lizm  jest b o w iem  z sam ej sw ej is to ty  ruchem  
m ięd zyn aro d o w ym . R uch o d c ię ty  od tw ó rc zy c h  ź ró 
d e ł m ięd zyn aro d o w e j m yśli 'so c ja lis tyczn e j i do
św iadczeń innych p a rtii rew o lu cy jn ych , a zw łaszcza  
dośw iadczeń p a rt i i b o lszew ick ie j, k tó ra  to ro w a ła  
zw yc ięsko  drogę n a jw iększe j w  dzie jach  rew o lu c ji 
socjalistycznej —  m usi zginąć.
_ A  w  każd y m  raz ie  p rzes ta je  być  m ch em  socjali

stycznym ,  ̂ rew o lu cy jn ym , m arkso w sk im . N a s tęp 
stw em  ta k ie j izo lac ji musi być w y n a tu rze n ie  ruchu  
socjalis tycznego w  nacjonalis tyczny. W  ten  sposób 
za m y k a  się k rąg  b łęd ó w  k ie ro w n ic tw a  jugosłow iań 
skiej p a i tii kom u nistycznej —  nacjonalizm , k tó ry  
leg ł u ź ró d e ł jego grzechów , w y ra s ta  z k o le i ponad  
g io w y  jego tw ó rc ó w , deform ując  c a łk o w ic ie  c h a ra k 
te r  ruchu jugosłow iańskiego.

W s z y s tk o  to  ro zg ry w a  się oczyw iście  w  św iecie  
w ciąż zaostrza jące j się w a lk i m ięd zy  s iłam i postępu, 
d em o krac ji i po ko ju  z jednej s trony a s iłam i im 
p eria lizm u , re a k c ji i w o jn y  z drugie j strony. O bóz  
im p e ria lizm u  i re a k c ji u w a żn ie  obserw uje  w y d a rz e 
nia w  Ju g o s ław ii i czeka  ch w ili, w  k tó re j będzie  
m ógł rę k a m i T i ia  i  to w a rzy s zy  w yc iąg ać  d la  siebie  
kasztan y  z ognia. Już sam fa k t  ze rw a n ia  p rzez  k ie 
ro w n ic tw o  K P J  z B iu rem  In fo rm ac y jn y m  b v ł p o w i
tan y  p rzez  obóz im p e ria lizm u  z radością. D z iś  już  
w ystęp u je  zas tan aw ia jąca  zbieżność pom iędzy  g ło 
sami p ropagandy an g lo -a m eryk a ń s k ie j a w y p o w ie 
dziam i T i  to i jego p o d w ład n ych . T ito  w  u jęc iu  p ro 
pagandy k ra jó w  im p eria lis tyczn ych  w ys tęp u je  w  ro li 
szerm ierza  ju gosłow iańskie j n iezaw is łośc i, obrońcy  
u rażo nej rzek o m o  dum y n aro d o w e j i w y s ta w io n e j 
jako b y  na szw an k  suw erenności n aro d o w ej.

w iań ską, k tó ra  m oże być rea lizo w a n a  w  zupełne j 
izo lacji od m ięd zynarodow ego  rew olucyjnego ruchu  
robotniczego to  znaczy to, że T ito  i jego p o d w ład n i 
s trac ili już c a łko w ic ie  trw a ły  grunt m arks izm u pod  
nocam i i za g rzę ź li p o  k o s tk i w  jak im ś nacjona lis tycz
nym  bagnie.

r a . ew o lu cja  ju gosłow iańskie j p a rtii kom u nis tycz
nej m e jest i nie m oże być dla nas obojętna. N ie  ty l
ko  d latego, że d o tyczy  pobliskiego nam  k ra ju  i że
00  yczy jednej z rew o lu cy jn ych  do n ied aw n a p a rtii, 
ia k z e  i d latego, że m y p o w iad am y, iż  nic, co d o ty 
czy m ięd zynarodow ego  ruchu robotniczego, nie jest 
nam  obce, i d latego, że  m im o całej odrębności w a 
ru n k ó w  jugosłow iańsgich Jugosław ia  też zn a jd o w ała  
się na e tap ie  d em o krac ji lu dow ej i z jaw iska , k tó re  
tam  w ys tąp iły , m ogą w y s tą p ić  i u nas i trze b a  być  
na n ie  czujnym  i p rze c iw d z ia ła ć  im  z m iejsca.

F a ta ln y  posiew nacjona lizm u
U  pod łoża  tych  z jaw isk  le ż a ł n ie w ą tp liw ie  nie  

p rzezw yc ię żo n y  , lecz w rę c z  p rzec iw n ie  podsycany
1 p om ecany  nacjonalizm . T e n  sam nacjonalizm , k tó 
ry  jest jeszcze b ard zo  ż y w y  w  Polsce i k tó re m u  m u 
sim y się p rzec iw s ta w ić  z ca łą  energ ią  za ró w n o  w  ło - 
m e naszej P a rt ii i całego ruchu 'ro b o tn iczeg o  jak  
i w  łon ie  całego spo łeczeństw a polskiego.

. zas skuteczn ie  tem u n ac jo n a lizm o w i p rz e 
c iw d z ia łać  i zw a lc zać  go, m usim y d o trzeć  do jego 
źródeł, uchw ycić  go w  n a jb ard zie j k lasycznych  p rz e 
jaw ach  i zdem asko w ać  jego k rz e w ic ie li.

O  genezie i ź ró d łach  nacjonalizm u w  szeregach  
P olsk ie j P a rt ii S oc ja lis tycznej m ó w iłem  obszernie na  
a kad em ii ku  czci S tan is ła w a  Dubois.

P om ów m y te ra z  n ieco szerzej o n a jw ażn ie jszych  
p rze jaw ach  n acjonalizm u w  naszej P a rtii i w  ca łym  
spo łeczeństw ie  p o lsk im , ta k  ja k  one w ys tęp u ją  d z i
siaj. Jest tu n ie w ą tp liw ie  k ilk a  n u rtó w  tego nac;o- 
nalizn iu . Ż eb y  spraw ę od razu  p o staw ić  na w ła ś c i
w e j p łaszczyźn ie  i w e  w łaś c iw e j p e rs p e k ty w ie  —  po
w ied zm y  sobie jasno, ze jednym  z  p rz e ja w ó w  tet>o 
n acjona lizm u jest n ie w ła ś c iw y  stosunek do Z w ią z k u  
R ad zieck ieg o .

Polska, a Z w ią ze k  R adziecki
P odsuw ają  m u  n a w e t p an o w ie  z „G łosu  A m e ry k i '1 

gotow e s fo rm u ło w an ia  „ ideo log iczne", p o w iad ają , że 
jest on w y ra z ic ie le m  naro d o w eg o  ko m u n izm u  jugo
s łow iań skiego  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do m ięd zyn a ro 
d o w ego  kom u nizm u M o s k w y . N a w ias e m  m ó w iąc  ta  
sam a fo rm u lK a  u ży w a n a  b y ła  do o św ie tlen ia  n ie 
daw nego  k o n ilik tu  po lityczn eg o  w  ło n ie  k ie ro w n ic 
tw a  P o ls k ie j P a r t ii R o bo tn icze j.

P ro p ag an d a  naszych w ro g ó w  k laso w ych  i id eo 
w y c h  jest o czyw iśc ie  n a rzę d z ie m  ich p o lity k i i nie  
n a le ży  się d z iw ić , że ta k ie  rzec zy  m ó w i i pisze. B y 
ło b y  d z iw n e , g dyby tego nie ro b iła . A le  k ie d y  argu
m en ty  naszych w ro g ó w  zaczyn a ją  zna jdow ać  od
d ź w ię k  u p rz y w ó d c ó w  ju gosłow iańskie j p a rtii k o 
m unistycznej i oni z k o le i głoszą, że w y n a le ź li jugo
s ło w iań ską  drogę do socjalizm u, k tó ra  jest ca łk iem , 
a le  to  c a łk ie m  odm ienna od drogi ra d z ie c k ie j, p o l
skiej, czech o s ło w ack ie j, w ę g ie rsk ie j i b u łg arsk ie j, 
słow em  od jednej w spó lnej drogi m ięd zyn aro d o w eg o  
socjalizm u i jest w y łą c zn ą  n a ro d o w ą  drogą jugoslo-

ż e  w  spo łeczeństw ie  po lsk im  tu  i ów d zie  is tn ie ją  
jeszcze zad aw n io n e  u ra zy  an tyro sy jsk ie , zrodzone  
vi o kres ie  cara tu  —  to  w ie m y  w szyscy i zda jem y so- 
b ie  św ietn ie^ sp raw ę ze spustoszeń, ja k ie  p o lity k a  
carskie j Rosji p o czyn iła  w  um ysłach spo łeczeństw a  
polskiego. Że w o b ec  tego n a le ża ło  zastosow ać spe
cja lne ś rod ki leczen ia  tego społeczeństw a z u razu  
antyrosyjsk iego  i użyć  subte lnych m etod pedagogicz
nych —• to  ta k ż e  w ie m y  i rozum iem y. A le  na tym  
tle  p o w sta ło  w  ruchu ro b o tn iczym , zw łaszcza  na p ra 
w icy , pew n e szko d liw e  n iep o ro zu m ien ie . Bo co in 
nego k u ro w a ć  kogoś subte lnym i m etodam i z n ieufno
ści w obec Rosji, p rzenoszonej dziś ch o ro b liw ie  i b e z 
zasadnie  na Z w ią z e k  R a d z ie c k i, a co innego u k ry 
w ać  pod tą  subtelną m etodą nieufność w łasn ą . L e 
k a rz e  o k aza li się tu  n ie je d n o kro tn ie  ró w n ie  m a ło  
odporn i na chorobę jak  pacjenci. A  sw oją w łasn ą  
p o staw ę u s p ra w ie d liw ia li w łaśn ie  ow ą kon ieczn o 
ścią w ie lk ie j ostrożności. R zecz jasna, żc k to  sam  
n ie  w ie rz y  w  słuszność danego stano w iska , n ie  jest
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w  ogóle w  stanie n iko g o  o te j słuszności p rzeko n ać ,
choćby b y ł na jbardzie j subtelny.

M u s im y  te spraw y raz  na zaw sze upo rząd ko w ać. 
M u s im y  jasno i o tw a rc ie  p ostaw ić  spraw ę stosunku  
do Z S R R , do rew o lu c ji rosyjskiej, do p o lity k i ra 
d z ie c k ie j i do ra d z ie c k ie j p a rt ii kom unistycznej. _ 1

P o lska  L u d o w a  p o w sta ła  d z ię k i zw y c ięs tw u  A rm ii 
R a d z iec k ie j n ad  h itle ry zm e m  i faszyzm em . Z iem ie  
p o lsk ie  w ysw obod zo ne zo sta ły  od ja rzm a h itle ro w 
skiego i faszyzm u, a naró d  po lsk i od grozy c a łk o w i
te j zag łady d z ię k i p aństw u  rad z ieck iem u , d z ię k i jego 
arm ii, jego p o ten c ja ło w i p rzem ysło w em u , jego p o li
tyce  zagran icznej. T o  zaś, że państw o rad z iec k ie  
p rzyn io s ło  nam  w olność, podczas k ie d y  Rosja carska  
n iosła  nam  n iew o lę  i ucisk, zaw d zięczam y tem u, że 
p rzed  la ty  trzy d z ie s tu  d o ko n a ła  się na z iem iach  
daw nego im perium  rosyjskiego zw yc ięska  rew o lu c ja  
socjalistyczna, k ie ro w a n a  p rze z  p a rtię  bo lszew icką . 
Jedn ym  z p ie rw szych  a k tó w  te j rew o lu c ji b y ło  p ro 
k la m o w a n ie  p ra w a  polskiego naro du  do d ecyd o w a
nia o sw ych losach. Po la tac h  trzy d z ie s tu  p ra w o  to  
raz  jeszcze zostało  p rzez  Z w ią z e k  R a d z ie c k i p ro k la 
m ow ane, tyra razem  k rw ią , tru d em  i znojem  żo łn ie 
rza  radzieck iego , k tó ry  p rzyn ió s ł nam  w y zw o le n ie  
z  h itle ro w sk ieg o  ja rzm a. S ło w a  ow ej p am iętn e j de
k la ra c ji R ad y  K o m is a rzy  L u d o w ych  z ro ku  1917 zo 
s ta ły  w c ie lo n e  w  czyn p rze z  A rm ię  R a d z iec ką  
w  trzyd z ieśc i la t  później.

P o lity k a  Z w ią z k u  R ad zieck ieg o  zach o w ała  tu  k o n 
sekw en tn ą  lin ię , na k tó rą  stać ty lk o  państw o opie
rające się na  n ieza ch w ia n y ch  zasadach socjalis tycz
nych. M u s im y  b o w iem  pam iętać , że ta k  sam o ja k  
naró d  p o lsk i m a uzasadnione p o w o d y  n ien aw id zen ia  
cara tu , ta k  samo n aró d  rosyjski, u k ra iń s k i i b ia ło 
rusk i m ają  uzasadnione p ra w o  n ienaw iśc i w  stosun
ku  cło p rzed w o jen n e j P o lsk i. P ra w o  to  jest za tem  
nieco bliższej da ty .

P o lska  b y ła  b o w ie m  ty m  k ra je m , k tó ry  w  m om en
cie n a jk rw a w s zy c h  zm agań ch łop stw a i ro b o tn ikó w  
rosyjskich, u k ra iń s k ic h  i b ia ło ru sk ich  p r? cc iw ko  
k o n trre w o lu c ji i b ia ły m  arm iom  rosyjskim  i in te r 
w en c ji zagran icznej ro zp o czę ła  zaczepną i nap astn i
czą w o jn ę  p rz e c iw k o  re w o lu c ji w  Rosji. P iłsudski 
i  jego k a p ita lis ty c zn i i  o b szaru 'czy  m ocodaw cy us iło 
w a li w y zys k ać  ch w ile  słabości państw a  rosyjskiego  
d la  zb u d o w an ia  feudą łno-kap ita lis tycznego- im perium  
po lsk iego n a  z iem iach  litcw sko-b ia łorusko-u .-cra ió - 
skich, w z n ie c ili w  k ra ju  fa lę  rea k c ji, k tó ra  nie opa
d ła  już do ko ńca drugie j n iepodleg łości.

P rze z  d w adzieścia  la t  n iepodleg łości polityka^ p o l
ska zw iąza n a  b y ła  stale z p lan a m i an ty ra d z ie ck im i. 
W m o n to w a n o  n a jp ie rw  P o lskę  do słynnego kordonu  
sanitarnego, k tó ry m  L lo y d  G eorge i C lem enceau  
p rag n ęli odgrodzić rew o lu c y jn ą  Rosję od św iata , l  o
tem , k ie d y  do w ła d z y  d o rw a ła  się sanacja, po ii yaa  
p o lska  s ta ła  się ag en tu rą  faszystow skie) ofensyw y  
a n ty -ra d z ie c k ie j. Ł a m a ła  p ró b y  s tw o r z e n ia  non .u  
poko jow ego  p ań stw  d em o kra tyczn ych , p o p ie ra  a  
w szys tk ie  a k ty  agresji faszystow skie j, u w afa  
A b is y n ii, A u s tr ii, S ud etó w , K ła jp e d y , W z ię *a  udzia  
w  ro zb io rze  C zechos łow ac ji. W res zc ie  storpedowana  
p ro je k t p a k tu  w za jem n ej pom ocy m ię  ozy L  - i 
A n g lią  i F ran c ją , odrzucając k a te g o r y c z n ie  pomoc  
ra d z ie c k ą  na w y p a d e k  agresji h itle ro w s k ie j. _

A  w  p o lity c e  w e w n ę trzn e j?  B aro arzyn s tu  ucisk

m niejszości naro d o w ych , zbójeckie^  ̂ p acyfikac je
U k ra iń c ó w , d ła w ie n ie  ruchu b ia ło rusk iego , podsy
canie p ropagandy a n ty ra d z ie ck ie j, w szystko  to było  
logiczną ko n tyn u ac ją  grzechu p ierw orodnego; o p i 
cia w y zw o lo n e j w  ro k u  1913 P o lsk i na koncepcji an
ty ra d z ie c k ie j.

C zy  ten  p ob ieżn y re je s tr  p rzed w o jen n y  nie w y 
starcza  do u s p raw ied liw ie n ia  nieufności narodów  
rad z ieck ich  i p aństw a rad z ieck ieg o  do P o lsk i?  T a k , 
ty lk o  że nacjonaliśc i odznaczają  się tym , że m ają  
ogrom nie k ró tk ą  pam ięć, k ie d y  chodzi o w łasne  
grzechy, a za  to  n ies łych an ie  g ru n to w n ą znajom ość  
g rzechów  cudzych.

A  je d n a k  m im o  te  w s zys tk ie  grzechy państw a  
polskiego z okresu drugiej n iepo dleg łośc i Z w ią z e k  
R a d z ie c k i p ro k la m o w a ł w śród sw ych ce ló w  w o jen 
nych w y zw o le n ie  P o lsk i i u c zyn ił w szystko , b y  to  
hasło u rzeczyw is tn ić . Bo p o lity k a  Z w ią zk u  R a d z ie c 
kiego n ie  k ie ru je  się nacjonalizm em , lecz zasadam i 
socjalis tycznym i. B o  w  m yśl tych  zasad socjalistycz
nych naró d  p o lsk i n ie  m oże b yć  pociągany odpo
w ied z ia ln o śc i za  zbrodn ie  d y k ta tu ry  sanacyjnej i  P0 *-  ̂
skich faszystów . T a k  sam o ja k  n a ró d  rad z iec k i nie  
m oże odp ow iadać za grzechy i zbrodn ie  cara tu , z pęt 
k tó re g o  sam w y z w a la ł się d łu g o le tn ią  i n iestrudzoną  
w a lk ą .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i n ie  p o p rzesta ł jed n ak  na p rz y 
w ró cen iu  Polsce niepodległości. O d  samego p o cząt
ku  rząd ra d z ie c k i k o n sekw en tn ie  s ło tn a  gruncie n a 
szych p ra w  do  ziem  nad O d rą , N y s ą  i B a łty k ie m . 
Z ie m ie  te  p rzesz ły  w  ręce po lsk ie  z rą k  A rm ii R a 
d zieck ie j. W  P oczdam ie  rząd  ra d z ie c k i b y ł g łów nym  
szerm 'e rzem  naszych p o s tu la tó w  te ry to ria ln y c h  na 
zachodzie . I  od Poczdam u po K o n feren c ję  W a rs z a w 
ską zaw sze i w szęd zie  rząd  ra d z ie c k i stoi na s tano
w isk u , że g ran ice  n a  O d rze  i N ys ie  są ostateczne  
i  n ienarusza ln e. Są one gran icą  b ezp ieczeń s tw a  i po* 
k o ju  św iatow ego ,

D a le j, w  o kres ie  w s tęp n ym  odbudow y, a potem  
w  o kres ie  re a lizo w a n ia  naszych p lan ó w  gospodar
czych w s p ó łp ra c a  Z w ią z k u  R ad zieck ieg o  u m o ż liw iła  
nam  uzyskan ie  cennej pom ocy, n iezbędnej d ia na
szej gospodarki. I  znow u, u zyskaliśm y tę pom oc na  
jakże  odm iennych w a ru n k ac h  od tych, jak ie  s taw ia 
ją państw om  m arsh allo w sk im  E u ro p y  zachodniej ich  
rzek o m i d o b ro czyń cy  am erykań scy. Z w ią z e k  R a 
d z ie c k i n ie  o b a w ia  się k o n k u re n c ji naszego p rzem y
słu i  n ie  s taw ia  nam  żadnych w a ru n k ó w  ogran icza
jących u p rze m y s ło w ie n ie  k ra ju . W rę c z  p rzec iw n ie , 
d o staw y  ra d z ie c k ie  czyn ią  to  u p rzem ysło w ien ie  
szybszym  i ła tw ie js zy m . Pom oc m arsh allo w ska  zm ie 
rza  do o g ran iczen ia  p o ten c ja łu  p rzem ysło w ego  i p ro 
d u kc ji państw  E u ro p y  zachodniej. Pom oc rad ziecka  
przyśp iesza  ro zw ó j naszej potęgi p rzem ysło w ej i n a 
szej p ro d u kc ji. Pqm oc m arsh allo w ska  buduje now e  
N iem c y  k a rte lo w e  i k ap ita lis tyczn e , agresyw ne i re 
akcy jn e . Z w ią z e k  R a d z ie c k i dom aga się d e m o k ra ty 
zacji N iem ie c , o b ezw ład n ien ia  ich raz na zaw sze ja
ko  nap astn ika , a w zm acn ia  po ten c ja ł p rzem ysło w y  
k ra jó w  p rzez  N ie m c y  zdew astow anych .

W ie m y  w szyscy, ja k  s traszliw e  spustoszenia w y 
rzą d z iła  w o jn a  na naszych z iem iach . Y /te m y , ja k  
ogrom nym  w y s iłk ie m  usuw am y ślady tych  zniszczeń. 
I  w ie m y , że c a ła  nasza przyszłość, cały  nasz ro zw ó j 
i  d o b ro b y t z a le ży  od zab ezp ieczen ia  i  u tiw a ie n ia
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poko ju . P ro w a d z im y  te ż  od c h w ili w y zw o le n ia  p o li
ty k ę  ko n sekw en tn ie  poko jo w ą, A le  nie łu dzim y się, 
ze ro łs k a  b y ła b y  w  stanie zab ezp ieczyć  sobie pokój 
i  zap ew n ić  na w iasn ą  rę k ę  bezp ieczeństw o,
. }$ a . szcząsd e  m am y ta  po tężn ych  sojuszników  
i  Z w ią z e k  R a d z iec k i, k tó ry  od c h w ili zakoń czen ia  
w o ;n y  u p o rc zyw ie  i  sys tem atyczn ie  w a lc z y  o zab ez
p ieczen ie  p o ko ju  św iatow ego , o  p o k rzy żo w a n ie  z a 
m ia ró w  im p eria lis tyczn ych  podżegaczy  w ojennych. 
W  sojuszu ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i in n ym i k ra 
ja m i d em o krac ji lu d o w ej s tan o w im y  p o tężn y  obóz  
podoju, k tó re g o  n a tu ra ln y m i s p rzym ierzeń cam i są 
m asy lu d o w e  całego  ś w ia ta , m asy lu d o w e  zaró w n o  
k ra jó w  ko lo n ia ln y ch  i  uc iskanych ja k  i  p ań stw  k a 
p ita lis ty czn yc h  i  im p eria lis tyczn ych .

Z a w d z ię c za m y  Z w ią z k o w i R adzieckiem u.; w olność, 
Z ie m ie  O d zyskan e , b ezp ieczeń stw o  i pokój.

T o  są p ra w d y  e lem en tarn e , k tó re  m uszą się stać  
fundam entem  m yślen ia  po litycznego  każdego P o la - 
„a . A  cóż d o p ie ro  m ó w ić  o n a jb a rd z ie j p o lityczn ie  
uśw iad o m io n ym  od łam ie  społeczeństw a, g rupującym  

* się w  p a rtia c h  robotn iczych ,
( r

W y zy s k a n a  szansa historyczna
C zy  to  znaczy , że w y s iłe k  w łasn y  naro d u  p o lsk ie 

go, w a lk a  jego z  na jeźdźcą, p rac a  p rzy  odbudow ie  
i bud ow ie  now ej P o lsk i, ze w a lk a  i o fiarność p o l
skiego ruchu robotn iczego , że dzia ła ln ość p o lity c z 
na  tego ruchu —  są w  ogóle bez znaczen ia?  N ic  po- 
dobnego. A le  w a lk a  n aro d u  polskiego, w a lk a  p o l
s k i8  ̂ k lasy  ro b o tn icze j i w a lk a  po lsk iego ruchu ro 
botniczego p o szłyby  na m arne, gdybyś nie p o lity k a  
¿ w ią zk u  R a d ziec k ieg o  z  jednej strony, a w łaś c iw a , 
rac jon alna, zgodna z naszym  in te resem  n aro d o w ym  
p o lity k a  _ po lskiego ruchu robotn iczego z drugie j. 
W ie m y, ile  ra zy  k rw a w y  w y s iłe k  naro d u  p o lsk ie 
go, w iem y , ile  ra z y  b o h ate rs tw o  k lasy  robotn icze j 
zo s ta ło  zm arn o w an e  p rze z  n ie w ła ś c iw ą  p o lity k ę  
tych , k tó rz y  w y s iłk ie m  tym  i w a lk ą  k ie ro w a li. W  h i
s to rii P o lsk i n ie b ra k  k a r t  w span ia łego  b o h ate rs tw a  
zaprzepaszczonego na s ku te k  bezgran iczne j g łupoty , 
k ró tk o w zro c zn o ś c i, egoizm u k lasow eg o  w a rs tw  i grup  
rząd zących . W s p a n ia łą  acz bolesną le k c ję  ta k ie j  
w łaś n ie  b c zp iz^  w ładnej n ieod pow iedzia lności sfer 
rząd zących  s tano w i w rzes ie ń  sprzed la t d o k ład n ie  
d z ie w ięc iu . M n ie j m oże bolesną w  s ku tkach  na  n a 
szej skórze, bo w  porę  sp ara liżo w an ą , o ró b a  p o lity c z 
nego h a zard u  b y ła  k a r ie ra  rząd u  londyńskiego.

P o zo stan ie  w iek o p o m n ą  zasługa po lsk ieg o  ruchu  
robotn iczego , że  u m ia ł w  p e łn i w y zys k ać  szansę h i
s to ryczn ą, ja k a  w y tw o rz y ła  się w '  ko ń co w e j faz ie  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j d z ię k i zw y c ięs tw u  A rm ii  
R a d z ie c k ie j n ad  N iem c am i h itle ro w s k im i.

Szanse te  p o lsk i ruch ro b o tn iczy  zd o ła ł w y zys k ać  
d la  o d b u d o w y n iepo dleg łego p ań stw a  po lsk iego na  
zasadach d e m o krac ji lu d o w ej i s k ie ro w a n ia  go na  
drogę do socjalizm u.

T o  zaś b y ło  m o ż liw e  d z ię k i p o staw ie  z a h a rto w a 
nej' w  w ie lo le tn ic h  bojach po lsk ie j k lasy  robotn icze j, 
k tó ra  p o tra f i ła  -wyciągnąć w s zys tk ie  n a u k i z  do 
św iad czeń  przeszłości i pod k ie ro w n ic tw e m  P P R  
i P P S  zjednoczonych w  jed n o litym  fro n cie  p o p ro w a 
dzić m asy lu d o w e P o lsk i do w a lk i o sw e p ra w a

P rzodu jąca ro la  W K P (b )
\V’ te j w a lce  d rogow skazem  naszym  b y ł rew o lu -  

cyjny  socjalizm  m arkso w sk i. A le  czerpa liśm y n a u k i 
nasze nie ty lk o  z pism M a rk s a  i Engelsa czy ich ko n 
ty n u a to ró w  L en in a  i S ta lin a . C zerp a liśm y nasze 
n a u k i z ży w yc h  dośw iadczeń w a lczącego  m ch u  ro 
botniczego. Przede_ w szys tk im  z dośw iadczeń ty lo 
k ro tn ie  zw yc ięsk ie j K o m un istycznej P a rtii Z w ią z k u  
K ad zieck ieg o . N ic  m am y pow odu w s tyd z ić  się tej 
szkoły. N ie  m a m y  pow odu u k ry w a ć  w s tyd liw ie  fa k 
tu, że uznajem y p rzo d o w n ic tw o  tej p a rtii i jej Id e - 
™ a  w  w a lc e , k tó rą  toczy  m ięd zyn aro d o w y

B y l czas, gdy w  końcu ubiegłego stulecia, k ie d y  
ruch socjalis tyczny w  Rosji b y ł m łody i n iedo św 'ad - 
czony, p rzy w ó d c y  rew olucyjnego, b o lszew ick iego  
o am u tego ruchu z Len in em  na czele nie w s tyd z ili1 
się uznaw ać p rzo d o w n ic tw a  teoretycznego  innych  
p a rt ii m ięd zyn a ro d ó w k i, k tó re  g ó ro w a ły  nad p a rtią  
rosyjską swoim  dośw iadczeniem , w y ro b ie n ie m  i ro z 
w o jem  m yśli socjalis tycznej. T o  b y ło  zgodne z d a 
chem  p raw d z iw e g o  in tern ac jo n alizm u , k tó re m u  obca  
b y ła  w s ze lka  zaściankow ość nacjonalis tyczna.

Potem  p rzysz ła  rew o lu c ja  1905 roku , potem  p rze 
w ró t  m arco w y  w  1917 roku , w ie lk a  R ew o lu c ja  P a ź 
d z ie rn ik o w a  1917 r. i w e  w szystk ich  tych w a lk a ch  
p a rtia  b o lszew icka  _ w y k a z a ła , że p o tra fi zaw sze  
sprostać sytuac ji i n iezach w ian ie  dążyć  ku  sw ym  
rew o lu c y jn y m  i socjalis tycznym  celom . Potem  p rz y 
szły  c iężk ie  la ta  w o jn y  dom ow ej, trudności go
spodarczym i p ierw szeg o  okresu porew olucyjnego  
w reszc ie  b u d o w an ie  socjalizm u w  k ra ju  ob lężonym  
p rze z  w roga, 1

P a rtia  b o lszew icka  w y s z ła  zw yc ięsko  i z tych  
p io b . N ie  tv lx o  z re a liz o w a ła  postu la ty  socjalistycz* 
ne swego program u, a le  p rz e tw o rz y ła  d aw n ą  Rosję, 
kolosa na g lin ian ych  nogach, w  potężne m ocarstw o , 
zdolne s taw ić  czo ła  i  ro zb ić  c a łą  potęgę H it le ra  i  je 
go s a te litó w .

O czyw iśc ie  taicie p rzeo b rażen ie  Rosji by ło  m o ż li
w e  w łaśn ie  d z ię k i tem u, że o d b yw a ło  się na p la tfo r 
m ie socjalistycznej i że k ie ro w an e  b y ło  p rzez p a rtię
0 ta k  w sp an ia łych  dośw iadczeniach  rew o lu cy jn ych . 
L o ż  w ięc  dziw nego, że po lski ruch robotn iczy , 
w stęp u jąc  na tru d n ą  drogę b u d o w y socjalizm u w e  
w łasn ym  k ra ju , zapragną! k ro c zy ć  śladem  w ie lk ie j
1 zw y c ięs k ie j p a rt ii ro b o tn icze j sąsiadującego z nam i 
i zap rzy jaźn io n eg o  p aństw a socjalistycznego. R zecz  
to  n a jn a tu ra ln ie jsza  pod słońcem . D z iw n e  b y ło b y  in 
ne w  te j sp raw ie  s tanow isko . I  m y, Po lska  P a rtia  
S ocja lis tyczna, p rzy jm u jąc  rew o lu c y jn e  za ło że n ia  
prog ram o w e, u znajem y przodu jącą  ro lę  P a rt ii K o 
m unistycznej Z w ią z k u  R ad zieck ieg o , z  dośw iadczeń  
k tó re j ty le  jeszcze m usim y się uczyć.

M ó w iłe m  1 m aja  1948 ro ku  o tym , że sto licą  re 
w o lu c ji, k tó rą  w  końcu w ie k u  X V I I I  i X IX  b y ł P a 
ryż , s ta ła  się po ro ku  1917 M o s kw a . S tąd  p ro m ie 
n iu je na ca ły  św ia t ideo log ia  rew o lucyjnego  socja
lizm u. U zn an ie  tego fa k tu  jest prostą ko n sekw en c ją  
w y d a rze ń  h istorycznych . A  skoro p rag n iem y być  
p a rt ią  rew o lu cy jn eg o  socjalizm u —  w y c iąg am y z te 
go w łaś c iw e  w n io s ła .
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Polska droga do socjalizm u
C zy  to  oznacza, że porzucam y te ra z  p o lską  drogę  

do socjalizm u i b ęd ziem y ślepo naśladow ać cudze  
w zo ry ?  N ic  podobnego. P rzed e  w szys tk im  b y ło b y  to  
zap rzeczen iem  w szelk ieg o  m yślen ia  w  ka teg o riach  
m arksizm u-l& nm izm u, gdybyśm y za p o zn aw a li o d ręb 
ność w a ru n k ó w  polskich  w  czasie i p rzes trzen i. Po  
w tó re  rzeczyw isto ść  polska i rzeczyw isto ść  innych  
k ra jó w  d em o krac ji lu dow ej w skazu je , że re a lizu je 
m y  nasz program  socjalis tyczny w  ta k i  sposób, ja k i 
d y k tu ją  nam  nasze w a ru n k i.

W ię c  p rzed e  w szys tk im  odrębność naszej drogi 
od drogi ra d z iec k ie j polega na tym , że d z ię k i z w y 
c ięstw u  rew o lu c ji socjalistycznej w  Rosji p rzed  p rze 
szło ć w ie rć w ie k ic m  id ziem y  ku  socja lizm ow i p rzez  
d em o krac ję  lu dow ą. O dm ien n y  n iż w  o kres ie  re w o 
lu c ji rosyjskie j w  1917 ro k u  u k ła d  stosunków  w e 
w n ę trzn y c h  i m ięd zyn a ro d o w y c h  oszczędził nam  k o 
nieczności zm agań z ja w n ą  k o n trre w o lu c ją  w  ogniu  
w o jn y  dom ow ej. T o  zaś zaoszczędziło  nam  z k o le i 
ko n sekw en c ji ta k ie j w o jn y . F a k t , że n ie  jesteśm y na  
naszej d rodze do socjalizm u, od izo low an i, ja k  Rosja  
p o rew o lu cy jn a , lecz że jesteśm y otoczen i p rz y ja c ió ł
m i w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i innych k ra ja c h  dem o
k ra c ji lu dow ej, oszczędza nam  w ie lu  o fia r i w y s iłk u , 
k tó ry  d a ł z siebie lud  p racu jący  Z w ią z k u  R a d z ie c 
k ieg o  w  la tac h  porew o lu cy jn ych .

M o ż n a  b y  te  różn ice w y lic z a ć  p rzez  d łuższy czas. 
N ie  m a je d n a k  p o trzeb y  d la  zro zu m ien ia  is to ty  z a 
gadnienia. T e  w łaśn ie  różn ice  u p o w ażn ia ją  nas do  
m ó w ie n ia  o po lsk ie j d rodze do socjalizm u. Nie^ jest 
ona p rzec ież  id en tyczn a  n a w e t z  in n ym i k ra ja m i de
m o kra c ji lu d o w ej, np. z drogą czechosłow acką, k tó 
ra  m ia ła  i m a swe specyficzne w łaśc iw ośc i, n a rz u 
cone w a ru n k a m i lo ka ln y m i.

A le  z te j odm ienności u s iło w an o  w  sw oim  czasie  
stw o rzyć  d ziw o ląg  te o re tyc zn y , podnosząc drogę p o l
ską do w y ży n  czegoś, do czego p rzes ta ją  się stoso
w a ć  k lasyczne  s fo rm u ło w an ia  m arks izm u -len in izm u .
I  p rzed  ta k im  po jm o w an iem  „po lsk ie j drogi ao  socja
lizm u " n a le ży  p rzes trzec  w szys tk ich . N iech a j p rz y 
k ła d  jugosłow iański będ zie  tu  d o b rą  n a u c z k ą .

P o lska  droga do socjalizm u jest n a  ty le  p o lską , na  
i le  w a ru n k i p o lsk ie j re w o lu c ji ró ż n iły  się od w a ru n 
k ó w  re w o lu c ji rosy jsk ie j. I  na  ty le , na  He w a ru n k i 
p o lsk ie  ró żn ią  się od czesk ich , w ęg ie rsk ich  czy  b u t-  
g arsk ie fi, a w  przyszło śc i od w ło sk ic h , francuskich  
czy  ho len d erskich . A le  p o lska  droga do socjalizm u  
jes t ta k  samo drogą rew o lu c y jn ą  ja k  droga rosyjska, 
w ę g ie rsk a  czy  czeska, w ie d z ie  ta k  sam o p o p rzez  w a t
k ę  k la s , p o p rzez  w y p ie ra n ie  w  w a lc e  e le m e n tó w  k a 
p ita lis ty czn yc h , b u rżu a zy jn yc h  i feu d a łn o -a b s zarm -  
c z y d i z naszej rzeczyw is to śc i, p o p rze z  um aem am e  
p ań s tw a  lu d o w eg o  i p rzeo b ra że n ia  c a ło k s z ta łtu  sto
sunków  społecznych, p o lityczn ych  i k u ltu ra ln y c h  
w  duchu socja lis tycznym , p o p rzez  w y k o rzy s ta n ie  
w  p e łn i dośw iadczeń  W s ze c h zw ią zk o w e j r a r t u  k o 
m unistycznej.

T o  d z ie ło  p rzejśc ia  od d em o krac ji lu dow ej uo so
c ja lizm u  nie dokona się —  ja k  się to  w y d a w a ło  n ie 
k tó ry m  dom orosłym  te o re ty k o m  fa łszy w ie  u jm o w a 
ne j polskiej drogi do socjalizm u —  au to m atyczn ie , 
d z ię k i p oko jow em u w ras ta n iu  jednego ustroni w  d ru 
gi, a le  będ zie  procesem  św iadom ie k ie ro w a n y m  p rzez

rew o lu cy jn ą  p a rt ię  ro b o tn iczą , p a rtię  aw angardo w ą, 
p a rtię  w a lk i k laso w ej, I  je że li polskość naszej drogi 
do socjalizm u m ia łab y  polegać na zaprzeczaniu  tym» 
pod staw o w ych  p ra w  naukow ego socjalizm u to nie  
b y ła b y  ona żadną  drogą do socjalizm u, ty lk o  drogą  
do odrodzen ia  się w  Polsce k a p ita lizm u  i drogą u p a d 
ku  d em o krac ji lu dow ej.

T a k ie , p o w ie d z ia łb y m , sep aratystyczne po jm ow a
n ie  po lsk ie j drogi do socjalizm u jest w ięc  n o w ym  w y 
daniem  refo rm izm u , odradzającego się w  now ych  
w a ru n k ac h . A  p rzy  tym  jest p ło d em  nacjonalizm u  
i  zap rzeczen iem  m ięd zynarodow o ści ruchu ro b o tn i
czego i drogi do socjalizm u.

P rz e ja w y  n acjonalizm u polskiego m e w y c ze rp u ją  
się na  sp raw ie  stosunku do Z w ią z k u  R ad zieck ieg o , 
do R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j, do W K i  fb) czy do 
ta k ie g o  lula innego pojmowania^ polskiej drog i do so
c ja lizm u. N a c jo n a lizm  w ystęp u je  u  nas w  tysiącach  
różnych fo rm  i postaci. W  nauce, a p rzed e  w s zys tk im  
w  nauce h istorii, w  lite ra tu rz e , w  życ iu  codziennym , 
w  ustosunkow aniu  się do lu d z i innej narodow ości.

W c ią ż  jeszcze p o ku tu je  w śró d  nas p ry m ity w n a  
m egalo m ania  n aro d o w a, k tó ra  n a ka zu je  iron iczn ie  lub  
p o g ard liw ie  odnosić się do in nych narodow ości, do  
ich  osiągnięć, k u ltu ry  czy o b yczajów . M ó g łb ym  tu  
p rzy to c zy ć  d z ie s ią tk i p rz y k ła d ó w . W a lk a  z tą  m ega
lo m anią , "z tym  ciasnym  k o łtu ń s tw e m  n a c jo n a lis tycz
nym , z tą  u tra tą  w łaś c iw y ch  p ro p o rc ji —  musi w yjść  
od p a rt ii ro b o tn iczych . A le  b y  m ogła  b yć  skutecznie  
p ro w ad zo n a , p a rtia  m usi się sam a w y zb y ć  tego ro 
dzaju postaw  w śró d  sw ych czło n kó w .

A lb o w ie m  p o s taw a  nacjo n a lis tyczn a  jest z a p rze 
czen iem  n ie  ty lk o  p o staw y socjalis tycznej, a le  u n ie 
m o ż liw ia  w  ogóle m yślen ie  w  rac jo n aln ych  k a te g o 
ria ch  p o lityczn ych . W rz e s ie ń  jest w łaś c iw y m  m ies ią 
cem  do ro zw a ża ń  n a  te n  te m a t.

Pseudohum anizm
W  o kres ie  k ie d y  p a rtia  nasza b u d o w a ła  się po w o j

nie, o bo k tych  n ieb ezp ieczeń stw , k tó re  już w y m ie 
n ia łem , za g ra ża ło  jej jeszcze jedno n ieb ezp ieczeń 
stw o na o dcin ku  ideo log icznym . P a rt ia  b y ła  w  tym  
w czesnym  o kres ie  id eo log iczn ie  n ie c k rze p ła . P rz y ję 
to  o g ó ln iko w e  za ło żen ia , że jej b a zą  jest rew o lucyjny  
socjalizm  m arks o w s k i. S ta re  zah am o w an ia  nie p o 
z w a la ły  nam  jeszcze szukać now ych  z ró d e i iv ,orcze; 
m yśli socjalis tycznej w  dośw iadczeniach  zw ycięsk ie j 
re w o lu c ji rosy jsk ie j i zw y c ięs k ie j p a r t i i  b o lszew ikó w . 
O  len in izm ie  m ó w iło  się w te d y  jeszcze w  naszej p a r 
t ii z le k k im  zażen o w an iem . . .

B y liśm y  dum ni z tego, że w z ię liśm y  ofic ja ln ie  _ r o z 
b ra t z re fo rm izm em . A le  b y liśm y tro chę b czi a ni w o 
bec tego, że n ie  um ie liśm y na to  m iejsce w p ro w a  zi~  
n ow ych  ź ró d e ł m yśli socjalistycznej. U sun ięc ie  .c feo 
zah am o w a n ia  w y m a g a ło  czasu i p lano w ęi a^c ji w y -  
ch o w aw czo -u św iad am ia jące j. D o p ro w ad z iliśm y  tę  a k 
cję -  p rzy  ścisłej w sp ó łp racy  z P P R  -  do końca, 
w p ro w a d za ją c  len in izm  o fic ja ln ie  do naszego arsena
łu  ideologicznego w  m om encie, gdy p ra k ty c zn e  w n io 
ski z n au k  L e n in a  s ta ły  się już u dzia łem  dużej części 
naszego a k ty w u  p arty jnego . D z iś  ogrom ne zadan ie  
polega na p og łęb ien iu  i rozpow szechn ien iu  nauuov. e- 
go socjalizm u w  jego now oczesnym  ujęciu.

W  ow ym  w czesnym  o kres ie  is tn ia ło  n ie b e zp ie 
czeństw o, że w  lu kę , ja k a  się w y tw o rz y ła  po z e rw a 



niu z reform izm etn  i  rew izjon izm ern , m ogif się w e 
drzeć na jróżn ie jsze m ę tn ia c lw a  ideologiczne, p o zo r
nie n a w e t b ard zo  rad yka ln e , a le  w  gruncie rzeczy  
obce m arks izm o w i i rew o lucyjnem u socjalizm ow i. O d 
d z ia ły w a n ie  tak ich  ideo log ii m ogło n a w e t zaham o
w ać w łaś c iw ą  ew olucję  ideologiczną naszej P a rtii 
i spro w adzić  ją  na groźne m anow ce. O b jaw y  tak ieg o  
zam ętu  ideologicznego d a ły  się le ż  zao b serw o w ać  
zarów no w  szeregach samej P a rtii ja k  i  zw iązan ych  
z m ą organizacjach  m ło d zieżo w ych .

P am ię ta jm y, że w szystko  to  d z ia ło  się w te d y , gdy  
dalecy by liśm y jeszcze od tak ieg o  trw a łe g o  ugrunto 
w an ia  św iadom ości m arka c w s k ie j P aw et w  a k ty w ie  
party jnym , a cóż dop iero  m ó w ić  o szerok ich  masach  
czło n ko w sk ich  i m ło d z ieży . O tó ż  p rze jaw em  takiego  
zam ętu  ideologicznego b y ła  m ięd zy  in nym i spraw a  
tzw . hum anizm u socjalistycznego, k tó ra  za c iąży ła  
szczególnie nad órganizacją  m ło d z ie ży  a kad em ick ie j. 
N ie  m am y o czyw iśc ie  nic p rzec iw ko  tem u, by  w  k o 
łach p a rty jn y c h  is tn ia ło  za in te reso w an ie  d la  w s z e l
k ich  k ie ru n k ó w  m yśli socjalistycznej i n ;e ty lk o  so
c ja lis tycznej. K to  chce zw a lczać  re fo rm izm  —  m usi 
go p rzed e  w s zys tk im  znać dobrze , K to  chce zw alczać  
rew iz jo n izm  —  m usi go poznać. A le  żeb y  się do ta 
k ie j p rac y  zabrać , trze b a  m ieć n a jp ie rw  dobrze  ugrun
to w an ą  m etodę m yślen ia  i  badania , s łow em  trze b a  
być n a jp ie rw  ideo log iczn ie  dosta teczn ie  d eb rze  w y 
ro b io n y m ,b y  m óc ocenić i osądzić fa łszy w e  i b łędne  
teo rie  socjalistyczne czy pseudosocjalistyczne. R zecz  
jasna, źe a ka d e m ick a  organizacja  socjalis tyczna na
d a w a ła  się szczególnie do d ysk u to w an ia  w sze lk ich  
zagad n ień  id eo log icznych .

Tym czasem  cóż się s ta ło  w  p ra k ty c e ?  Z an im  jesz
cze w  m łode u m ys ły  s tudentów  socjalis tycznych w n i
k n ę ły  ja k o  ta k o  zasady m eto d y  m arkso w sk ie j, 
w szczę ła  się gorąca dyskusja na te m a t tzw . hum ani
zm u socjalistycznego. S p raw ę  postaw iono  tak , ja k  
gdyby chodziło  o w y b ó r  p om iędzy  m arks izm em  a so
c ja lis tyczn ym  hum anizm em , k tó ra  z  tych  id eo log ii 
zasługuje na to, by  stać się d rogow skazem  d la  p o l
skiego socjalizm u. W y s z ło  stąd ogrom ne zam ieszanie. 
C zęściow o ty lk o  b y ło  ono p o w eto w an e  fa k te m , źe 
ro zg o rza ła  na tym  tle  dyskusja pub liczna , k tó ra  p rz y 
c zyn iła  się do w y jaśn ien ia  sp raw y i usunięcia fa łszy 
w ych  pog lądów . A le  b y ła  to  ty lk o  częściow a korzyść, 
bo w  um ysłach znacznej lic zb y  naszych to w arzyszy  
pozosta ł n a  długo zam ęt ideo log iczny, k tó ry  opó źn ił 
ideologiczne d o jrze w a n ie  ruchu socjalistycznego, 
a już n a  p ew n o  fa ta ln ie  z a c ią ż y ł nad studentam i so
c ja lis tam i, k tó rz y  n igdy n ie  p o tra fili spełn ić w  o k re 
sie is tn ien ia  Z N M S  pow ojennego tej tw ó rc ze j ro li, ja 
k ą  sp e łn ił p rzed  w o jn ą  le w ico w o -so c ja lis tyczn y  o w y 
raźn y m  obliczu  id eo log icznym  Z N M S  ów czesny; P o 
w o jen n y  Z N M S  m ożna racze j n a zw a ć  S to w a rzy s ze 
n iem  H a m le tó w .

N ie k tó rz y  z  k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  u s iło w a li 
w  d o d atku  szukać u  m ło d z ie ży  popularności n a jp ry 
m ityw n ie js zym  b e łk o te m  k o ltu ń sko -n ac jo n a lis tycz-  
nym . In n i, sam i z a b łą k a n i w  fa łszy w e  te o rie , p o g łę 
b ia li sw oim  a u to ry te te m  in te le k tu a ln y m  chaos id eo 
lo g iczny w śró d  m ło d z ieży .

W n ik a  o socjalistyczną ku ltu rę
Zagadn ien ie  to  m a jed n ak  zn aczen ie  o w ie le  szer

sze, n iż  by się m ogło w y d a w a ć . Z a zę b ia  się ono bo

w iem  o spraw ę ro zw o ju  ca łe j nad b u d o w y ideo log icz
nej w  Polsce Lud ow ej. N ag ro m ad ziły  się tu n a jró ż
niejsze przesądy, n iepo rozum ienia , fa łszyw e poglądy. 
N a d  w szystk im  za c iąży ł balast pseu do-llb cra lizm u , 
w y n ik a ją c y  z n iezro zu m ien ia  tw ó rcze j ro li ruchu ro 
botniczego w  k sz ta łto w a n iu  n au k i i sztu ki i k u ltu ry  
naro dow ej. N a w e t p rzysięg li k ry ty c y  i w ro g o w ie  ob
cych nam ideolog ii n ie w ied zą , ja k  się zabrać  do rze 
czy, by w y p rze ć  ze św iadom ości społeczeństw a p o l
skiego n a w a rs tw ie n ie  d aw nych  przesąd ó w  n au ko 
w ych , a rtystyczn ych  i k u ltu ra ln y ch . N a jczęście j 
chcie liby  się zdać na żyw io ło w o ść  procesów  społecz
nych, licząc na to, że now e w a ru n k i społeczno-gos
podarcze  sam oczynnie n ie jako  w y tw o rz ą  n o w ą  k u l
tu rę  i now ą naukę. A  skoro tak , to n a leży  —  śladem  
m ieszczańskiego lib e ra lizm u  —  p o zostaw ić  spraw ę  
w o ln e j grze s ił społecznych i n ie  in gerow ać w  d z ie 
dzin y  zw ane sp raw am i ducha, Bo to by łob y, o zg ro 
zo, k rę p o w a n ie m  tzw . w olności n au k i i w olności k u l
tu ry . J as k ra w y m  dow odem  tego b y ło  w steczne sta
now isko n ie k tó ry c h  pro feso ró w  c z ło n k ó w  naszej P a r
tii po tęp io ne p rzez  k ie ro w n ic tw o .

W  P a rt ii naszej na odcin ku p o lity k i k u ltu ra ln e j 
Is tn ie je  stosunkow o duże zan ied b an ie . P o w ied zm y so
b ie  szczerze: na tym  odcin ku P a rtia , jako  ta ka , u czy 
n iła  bardzo  m ało  d la  w y k la ro w a n ia  w łasnego s tano
w iska  w  za kres ie  sp raw  k u ltu ra ln y ch . W s k u te k  tego  
szerzy  się w  naszych szeregach z jednej s trony in d y- 
fe re n tyzm  na tym  odcinku, a z drugiej ów  pseudó- 
lib e ra liz m , p o łączony ze s taropolsldnm  „jakoś to  b ę 
dzie  .

P la c ó w k i w y d a w n ic ze  P a rt ii w y ra ź n ie  nie spełn i
ły  n a  tym  o dcin ku  swego zadan ia . N ie  d latego, że  
k ła d ły  nacisk  na w y d a w n ic tw a  lite ra tu ry  p iękn e j, 
pozostaw ia jąc  d z ia ł li te ra tu ry  p o lityczn e j w y d a w n i
c tw u  bratn iem u  „K s ią żk i . T ak i pod zia ł m a swój sens 
i  n ie  n a leża ło  du b lo w ać  rob o ty , skoro „ K s ią ż k a "  już 
się w  te j d z ied z in ie  W ysp ec ja lizo w ała . A le  w  tym  n a 
szym  program ie  w y d a w n ic zy m  „ W ie d z y "  nie w id ać  
b y ło  żadnego p lanu , żadnego program u w y c h o w a w 
czego. Po  p ro s ili w y d a w a n o  k s iążk i jak  popadło , bez  
zastan o w ien ia  się i rozm ysłu , zapom inając, że spół
d z ie ln ia  w y d a w n ic za  zw ią za n a  z P a rtią  m a do sp eł
n ien ia  jakąś fu n kc ję  społeczną poza  s z u k a n ie m ‘do
chodow ej lo k a ty  k a p ita łu . I  d latego obo li w a rto ś c io 
w y c h  p ozyc ji w y d a w n iczy ch , szeregu pożytecznych  
w zn o w ie ń  i now ych cennych u tw o ró w  p isa rs tw a  p o l
skiego i obcego „ W ie d z a “ w y d a w a ła  ty le  rzeczy  
p rzyp ad k o w y c h , n iep o trze b n y ch  i n ieuzasadn ionych. 
B ra k  tu  b y ło  jasnej p o lity k i w y d a w n icze j, bo  b ra k  
b y ło  okreś lonej koncep cji k u ltu ra ln e j.

T o  sam o da się p o w ied z ieć  o p iśm ie  lite ra c k im , 
zw iąza n y m  z naszą P a rtią , o „N o w in a c h  L ite ra c k ic h " . 
N a s tą p iło  tu n a jw y ra źn ie j pom ieszanie  ta k ty k i i id eo 
lo g ii. „ N o w in y  L ite ra c k ie "  n ie  b y ły  pom yślane ja k o  
pism o p a rty jn e  i m arks is to w sk ie . B y ły  p rzeznaczone  
d la  szerokich  rzesz in te lig en cji n iew y ro b io n e j id eo lo 
g icznie. A le  tę  in te ligencję  m ia ły  w łaś n ie  zasym ilo 
w a ć  p rzed e  w szys tk im  z P o lską Lud ow ą, potem  z ru 
chem  ro b o tn iczym , z id eo log ią  postępu społecznego. 
T o  b y ł o kreś lony cel w y c h o w a w c zy . W  społeczeń
s tw ie  po lsk im  tk w ią  ta k ie  p o k ła d y  przesąd ó w , k o ł-  
tu ris tw a, n acjonalizm u, szow in izm u, uprzed zeń  naro
dow ych  i k lasow ych , ko n s erw a tyzm u  w e  w s zys tk ic h  
d ziedzinach , że  pism o o jasnym  ob liczu  postępow ym ,
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kro czące po obm yślonej lin ii w y c h o w a w c ze j m ogło  
siać się terenem  m yśli postępow ej, p rze łam ującej o p o 
ry  m yślow e i toru jącej z ko le i drogę p rzen ik an ia  do 
in te lig en cji polskiej m yśli m arks is tow sk ie j. T y m c za 
sem „N o w in y  L ite ra c k ie "  p rzez czas d łuższy m arn o 
w a ły  po  prostu  swe m ożliw ości i dop iero  ostatnio  
z ro b iły  p ierw sze  bodaj, acz bardzo  n ieśm iałe, k ro k i 
w  tym  k ie ru n ku .

P ró bę p rze w ie trze n ia  a tm osfery  na odcinku nauk i 
h isto rii pod ią l ostatnio „ R o b o tn ik “ w ystępu jąc  z sze 
regiem  a rty k u łó w  w  p rzed d zień  kongresu h is to ry 
kó w . A le  to nie m oże oczyw iście zastąp ić  p rzem yśla 
nej i p lanow ej akc ji na całym  odcinku k u ltu ry , n au k i 
i  sztuki.

S p raw a  w łaśc iw eg o  podejścia do h is to rii m a zresz
tą  w  ca ło kszta łc ie  zagadnień k u ltu ra ln y c h  szczegól
n ie  doniosłe znaczenie. H is to r ia  bow iem  s tw arza  
w  św iadom ości każdego  z  nas ow e n a w a rs tw ie n ia  
przeszłości; k tó re  p o tem  c iążą  na k s z ta łto w a n iu  się 
naszych pog lądów  p o lityczn ych , b a rd z ie j n iż  ja k a k o l
w ie k  in n a  w ied za  n ab y ta . T o  samo jed n ak  odnosi się 
do w ic iu  Innych g a łęz i n au k i, k tó re  są w c ią ż  jeszcze  
pod w p ły w e m  obcego i w rogiego nam  św iatopoglądu  
ep o k i burżuazyjnej.

Ruch robotn iczy  na tym  odcin ku m a ogrom ne za 
dania  do spełn ienia. N a  w ie lk ie  zaległości na tym  od
cinku z w ra c a ł z nacisk iem  uw agę to w . B ie ru t na 
ostatn im  zeb ran iu  centra lnego  a k ty w u  Polskie j P a rtii 
R obotn icze j. P P R , k tó ra  m a w  te j dziedzin ie  znacznie  
w ięk s ze  osiągnięcia a n iże li m y, n ie  u n ikn ę ła  tu  po
w ażn ych  b łęd ó w  i zaniedbań.

N ie  jest m oim  zadan iem  kreś len ie  tu  program u k u l
turalnego naszej P a rtii. P ragnę jednak w skazać  na 
błędność n iek tó ry c h  rozpow szechnionych W tej d z ie 
dzin ie  poglądów , bez p rzezw yc ię żen ia  k tó ry c h  p a rtia  
ro b o tn icza  nigdy n ic  zd o ła  tak ieg o  program u w y p ra 
cow ać. C hodzi m i tu w łaśn ie  o w spom nianą już w ia 
rę w  żyw io łow ość  procesów  k u ltu ra ln y ch  i p łyn ący  
stąd fa łszyw y lib era lizm .

J eże li p rag n iem y is to tn ie  p rz e tw o rz y ć  społeczeń
s tw o  burżuazyjne  w  społeczeństw o socjalistyczne, to  
m usim y rzecz p ro s ta  skończyć ró w n ież  z p an o w a
n iem  burżu azy jn e j id eo log ii w  tym  społeczeństw ie. 
N ie  w y s ta rczy  tu  p rze tw o rze n ie  sam ych stosunków  
w y tw ó rc zy c h  i o b a len ie  daw nego u k ła d u  klasow ego  
i  usta len ie  hegem onii k lasy  robotn icze j.

T y lk o  zw o len n icy  w ulgarnego m a te ria lizm u  m ogą  
z a ry z y k o w a ć  tw ie rd zen ie , że skoro nastąp iły  tak  
g runtow n e zm ian y w  podbudow ie ekonom iczno-spo
łecznej, lo  nastąp i au to m atyczn ie  p rzem ian a  nadbu
d o w y  ideologicznej. M a rk s is ta  nic m oże ży w ić  ta k ic h  
z łu d zeń , id eo log ie  m ają  ży w o t znacznie  trw a ls zy  an i
że li ustroje społeczne, w  k tó ry c h  się zro d z iły .

Z a p y ta  ktoś, d laczego w  ta k im  raz ie  n ie  pozosta
w ić  sp raw y w o ln e j grze sił społecznych i nie czekać, 
aż w  now ym  ustroju w y k lu je  się sam orzutn ie  socjali
s tyczna k u ltu ra .

O d p o w iem  s łow am i L en in a:
„Z ag ad n ien ie  stoi ty lk o  ta k ; Id eo lo g ia  bu rżu - 

azy jn a  czy socja ld em o kratyczn a  (w yjaśn ię, że L e 
n in  u żyw a ł tego term in u  w  sensie socjalistyczna  
-— p a rtia  b o lsze w ikó w  nosiła  jeszcze w te d y  n a 
zw ę „Rosyjskiej S ocja ld em o kratyczn ej P a rtii R o 
botn icze j"), n ic pośredniego nic m oże być, p on ie 
w aż  żadnej trze c ie j id eo log ii ludzkość nic s tw o 

rz y ła , a  i w  ogóle zresztą  w  spo łeczeństw ie  ro z
dzie ran ym  p rzez  p rzec iw ie ń s tw a  k laso w e  n ie  m o
że być n igdy id eo log ii pozaklasowe? czy ponad- 
k laso w ej. D la te g o  też  w s ze lk ie  pom niejszanie  id e 
o logii socjalis tycznej, w s ze lk ie  usuw anie  się od  
niej oznacza ty m  sam ym  w zm o cn ien ie  ideo log ii 
b urżuazyjnej.

A lo  d laczego —  za p y ta  c z y te ln ik  —  dlaczego  
ruch ż y w io ło w y , ruch po lin ii najm niejszego opo
ru  id z ie  w łaś n ie  k u  p lan o w an iu  id eo lo g ii b u rżn - 
azyjnej?  D la  te j p roste j p rzyc zy n y , że  ideologia  
b u rżu azy jn a  jest z  pochodzenia swego o w ie le  
starsza n iż  socjalistyczna, że  jest o w ie le  w szech
stronn ie j op raco w an a, że posiada b e z , p o ró w n a 
n ia  w ięce j ś ro d kó w  do tego, b y  się s zerzyć .“
O d  czasu, gdy napisane zosta ły  te  s łow a, m inę ło  

w ie le  la t. Szanse id eo log ii socjalistycznej w  k ra ju , 
gdzie w ła d za  n a le ży  do ro b o tn ik ó w  i ch łcpów , są 
w iększe  an iże li w  carskiej Rosji, w  k tó re j p o w sta ło  
to sfo rm ułow an ie  L en in a , id eo lo g ia  socjalistyczna nie  
jest już dziś ta k  m ło d a  i jest o w ie le  w szechstronnie j 
opracow an a, p rzed e  w szys tk im  d z ię k i trzy d z ie s to le t
nim  osiągnięciom  b u d o w n ic tw a  socjalistycznego  
w  Z w ią z k u  R a d z iec k im  i d z ię k i dośw iadczeniom  
i  tw ó rcze j m yśli socjalistycznej w  m ięd zyn aro d o w ym  
ruchu robotn iczym .

N iem n ie j je d n a k  w  w a lce  dw ó ch  id eo log ii, k tó ra  
toczy  się w  te j c h w ili w  Polsce i b ęd zie  się coraz b a r 
d zie j zaostrzać , id eo log ia  socjalis tyczna m a o ty le  
ty lk o  szanse zw y c ięs tw a , jeś li św iadom ie  i  p lano w o  
b ęd ziem y  ją  szerzyć  w  spo łeczeństw ie  po lsk im , w y 
zyskując fa k t  posiadania  po tem u środ ków , a p rzed e  
w szys tk im  w ła d z y  po lityczn e j.

J e że li zaś tego poniecham y lub p o zo staw im y w o l
nej grze ży w io ło w y c h  procesów  — • to  w y n ik  m oże  
b yć  ty lk o  jeden: z  daw n a za ko rzen io n a  w  spo łeczeń
stw ie  naszym  ideolog ia  burżu azy jn a , m ocno zresztą  
p rze s ią k n ię ta  szlachetczyzną i feu d a łizm em  a podsy
cana św iadom ie p rzez  k le ry k a liz m  —  odniesie triu m f 
nad m łodą  i w a lc ząc ą  o swe m iejsce i p ra w a  id eo lo 
gią socjalis tyczną na w szystk ich  odcin kach życ ia  k u l
turalnego.

D la te g o  u n iw e rs y te ty  p o lsk ie  i  p rac o w n ie  n au ko 
w e , d la teg o  s zko ły  i  prasa i in sty tucje  w y d a w n icze  
p o w in n y  stać się k u źn ią  n o w ej k u ltu ry  socjalis tycz
nej a za ra zem  arsen ałem  w a lk i z p rz e ż y tk a m i d a w 
nej id eo log ii b u rżu azy jn o -szlach eckie j.

Z n a jd ą  się zap ew n e dem agodzy rea k cy jn i, k tó rzy  
spróbują tę  m yśl w yp aczyć , p rzed staw ia jąc  nas jako  
w ro g ó w  k u ltu ry  naro dow ej, pogrom ców  osiągnięć  
k u ltu ra ln y c h  daw nej P o lsk i. O d  razu  w y trą c a m y  im  
broń 7. rę k i: jesteśm y spad ko b iercam i daw nej k u ltu 
ry  po lsk ie j, b ie rzem y  w  posiadanie w szystko , co ona  
w y tw o rz y ła  w ie lk ieg o , p ięknego, trw a łe g o  i n iezn isz
czalnego w  d zied zin ie  lite ra tu ry , m u zyk i, sztuki, n au 
k i —  s łow em  w e  w szystk ich  d ziedzinach  tw órczości 
duchow ej. Co w ięce j, po raz  p ie rw szy  w  h is to rii jest 
w  Polsce u w ła d z y  rząd , k tó ry  pragnie uczyn ić  w s zy 
stko, by te skarb y  k u ltu ry , ten  dorobek geniuszu n a 
rodow ego n ie  b y ł ty lk o  dostępny garstce u p rz y w ile 
jow anych, lecz aby się stał w łasnością całego n a ro 
du, każdego  ro b o tn ika , chłopa, in te lig en ta .

A le  w a rs tw y  k ap ita lis tyczn o -o b szarn icze , k tó re  
rz ą d z iły  P o lską  p rzed w ojenną, k tó re  h am o w ały  ro z 
w ó j s ił w y tw ó rc zy c h  w  k ra ju , ta k  sam o h a m o w ały



rozw ój i postęp nauki, sztuki, k u ltu ry . U s iło w a ły
uczynić z nich środek duchow ego u jarzm ien ia  mas 
indow ych , w p rzęgn ięc ia  ich w  ryd w an  k ap ita lizm u , 
ogłupienia j ociem nien ia. A  faszyzm  us iło w ał w s ze lk i 
rozw ój te j k u ltu ry  i nauki w  ogóle ham ow ać, zakuć  
je w  łańcuchy b arb arzyń stw a  i cofnąć d o  ciem nego  
średniow iecza.

W  tym  okres ie  tw órczość n au ko w a i  k u ltu ra ln a  za- 
częia  ulegać degeneracji, cofać się, w y ra ża ć  idee za
cofania i re a k c ji, oddalać się od rzeczyw is tych  p o 
trzeb  społeczeństw a. T e  w łaśn ie  pozostałości okresu  
schyłkow ego k u ltu ry  burżuazyjnej i faszystow skie j—  
jeże li w  ogóle zasługują one na m iano k u ltu ry  — p ra 
gniem y p rzezw yc ię żyć , aby u to ro w ać  sw obodny ro z
w ój now ej k u ltu rze , zrodzonej w  ogniu w a lk i o now y  
ustrój społeczny. T o  zaś w ym aga  akc ji św iadom ej. 
N ie  w ia ry  w  żyw io ło w o ść  procesów  i rzeko m y au to 
m atyzm  h istorii.

0  w łaściw ą strukturę klasową P a rtii
N a  w s tęp ie  tego p rzem ó w ien ia  w spom niałem  o no

w y m  e tap ie  po lsk ie j rew o lu c ji, w  k tó ry  w stęp u jem y  
w  tej ch w ili. P o lsk i ruch ro b o tn iczy  musi w ejść w  ten  
etap  w zm ocn iony w  obu sw oich odłam ach p rze zw y 
c iężen iem  szeregu b łęd ó w , zaró w n o  odziedziczonych  
z przeszłości jak  naro słych  już w  okresie  n iep o d le 
głości. M u s im y  w ejść w  ten no w y etap  p rzyg otow an i 
do czeka jących  nas w a lk , le p ie j u zb ro jen i ideologicz
nie, b a rd z ie j z w a rc i o rganizacyjn ie.

K ry z y s  p o lity c zn y  w  ło n ie  p a r t i i  rew o lu cy jn e j —  
k ie d y  p ro w a d z i do p rze zw y c ię że n ia  b łęd ó w  i usu
n ięc ia  ich p rzyc zy n  —  jest z jaw isk iem  dobroczyn
nym . A  w  każd y m  raz ie  znaczn ie  zdrow szym  a n iże li 
p ró b y  M a js tro w a n ia  i za m a zyw an ia  is to ty  n iepo ro 
zum ień, a n iże li tw o rze n ie  pseudo-jcdności na grun
c ie  n iefrasob liw ego  „ko ch ajm y się“ .

P rzy ję liśm y za podstaw ę ideologiczną naszej P a rtii 
m arks izm -len im zm . A le  b y ło b y  na iw n ością  p rzyp u 
szczać, że ideologia m arks izm u -len in izm u  i re w o lu 
cyjne zasady organizacyjnej s tru k tu ry  now oczesnej 
p a rtii rew o lu cy jn e j s ta ły  się już w łasnością całej bez  
w y ją tk u  P a rt ii . N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że p rzen ik n ę 
ły  one g łębo ko  w  m asy, zw łaszcza  w  robotn iczy  
trzon naszej P a rtii. T u ta j zasady rew o lucyjne j id eo
logii roarksow sko  -  len in ow skie j n ie  n a tra f iły  na  
sprzeciw , w rę c z  p rzec iw n ie , zn a la z ły  w łaśc iw e  au
d yto riu m , w ła ś c iw y  o d d źw ięk  i zrozum ienie.

1 o ten trzo n  nie m am y się p o trzeb y  obaw iać. J e 
żeli w  szeregach ro b o tn ikó w  zorganizow anych  
v/ PPS zna jdu ją  się jeszcze tacy, k tó rz y  n iedo statecz
n ie  zosta li w yszko len i ideologicznie  —  to  jest to ty l
ko  k w e s tią  czasu i dalszego w y s iłk u  szkolen iow ego. 
Jeże li są tu  jeszcze tacy, k tó rzy  ży w ią  jak ieś w ą tp li
wości albo n ie  rozum ieją  w  pe łn i s form ułow ań nau
kow ego socjalizm u —  to jest zadan iem  a k ty w u  p a r
tyjnego rozproszenie  tych w ą tp liw o ś c i i uzu p e łn ie 
n ie  lu k  w yszko len io w ych  u tych  to w arzyszy . P raca  
ta znajdzie  jeszcze lepsze m ożliw ości w  Z jednoczo
nej P a rtii.

W  P a rt ii naszej znajdują się jednak  obok ro b o tn i
k ó w  ta kże  i inne k lasow o e lem enty. J eże li np, cho
dzi o chłopów , to spraw a nie p rzed staw ia  się ta k  
prosto. Konieczne jest tu b ard zo  dokładne p rzep ro 
w adzenie  sekcji k lasow ej i  oczyszczenie P a rtii z  tych

elem entów , k tó re  n a leżą  do grup w ie jsk ich  bogać; 
w y zys k iw a c zy  i kap ita lis tó w , a także  i od tych, ki 
rzy  są z tym i e lem entam i ta k  silnie zw iązan i, że st 
się w y ra z ic ie la m i in teresów  w ie jsk iego  reakcjonis  

P a rtia  musi baczyć, b y  w  o kres ie  p rzem ian , k ić  
czeka ją  w ieś polską, je j a k ty w  w ie jsk i b y ł skutec 
aym  ram ien iem  w a lk i k lasow ej na w si. I  d la fe  
n iezbędne jest oczyszczenie P a rt ii od tych  wszy: 
k ic a  k lasow o obcych nam  ż y w io łó w  na wsi,
• , iest b ow iem  bez reszty  po stronie biedne
i średniego ro ln ika  w  jego w a lce  z w yzysk iw aczan  
B y  m ogła swe zadan ia  na w si spełnić —  musi b 
w o ln a  od tych w szystk ich , k tó rzy  zw iązan i są z ob 
zem  przec iw nym . M u s i natom iast zw iąza ć  się sile 
z tym i, w  k tó ry c h  in teres ie  le ży  w a lk a  o uspołec  
m enie  gospodarki w ie jsk ie j i usunięcie z niej for 
w yzysku , fo  jest zasadniczy k ie ru n e k  selekc ji org 
m zacyjnej na w si.

T e n  k ie ru n ek  m a swój odp ow iedn ik  w  m ieści 
l u  bow iem  obok ro b o tn ikó w  i in te ligencji pracuj; 
cej do szeregów  p a rtii p rzen ik n ę ły  e lem enty  ob< 
i w rog ie  naszem u ruchow i. N ie w ie lk i w p ra w d z ie  je 
w śród nas odsetek drobnom ieszczaństw a, niem ni 
je .m ak  e lem en ty  tak ie , czasem w  sposób niepropo  
cjonalny do ich liczebności, c iążą na sprężysto;? 
P a rtii i ham ują jej dzia ła lność. B y ł przec ież  w  ni. 
daw nej h is to rii naszej P a rtii ta k i okres, k ie d y  d 
zakresu zajęć s e k re ta rzy  p o w ia to w ych , n aw et gdzie  
niegdzie w o jew ó d zk ich , n a leża ło  ciągłe in terw enic  
w a n ie  0 koncesje dla różnych p rzed staw ic ie li p n  
w atn e j in ic ja ty w y  i w y b ran ian ie  ich od ko n sekw ei 
cji ro zm aitych  szw ind li i nadużyć.

O kres  ten  w  swojej ku lm in ac ji n a leży  już w praM  
dzie do b ezp o w ro tn e j przeszłości na skutek  'w a li 
k ie ro w n ic tw a  party jnego , ja k ą  tem u zw yro dnień! 
n iek tó ry c h  sekcji naszego a p ara tu  w y d a ło , a le  wal 
ka ta  w ym aga  dalszego natężen ia . Bo w  szercgac  
P a rtii p ozosta ły  jeszcze szczątki ow ych żywiołów  
handlarskich, k tó re  leg itym ac ją  p arty jn ą  u s iło w a ł-  
zap ew n ić  sobie w zg lęd n e  b ezp ieczeństw o  upraw ia  
nia  spekulacyjnego procederu . Musimy tu zastosc 
w ać  te same zasady, co w  stosunku do w ie jsk ich  w y  
zysk iw aczy, oczyszczając nasze szeregi bezlitośni 
od w szelk ich  na lec ia ło śc i tego typu. O czyw iście  ni 
znaczy to, by nie b y ło  w śród nas miejsca dla uczci 
w ych rzem ieś ln ikó w  - -  lu d zi u trzym u jących  si 
z w łasnej p racy  na  w łasnym  w arsztac ie ,

O  czystość oblicza ideologicznego
T o  ty le , jeśli chodzi o k laso w ą czystość P artii 

A te raz  o rzeczy  n iem nie j w ażn e j —  o jej czystość 
ideologicznej, f e  d w ie  rzeczy  idą oczyw iście  w  pa 
rze, jeże li chodzi o m asowość z jaw isk . P a rtia  o prze  
w ad ze  ży w io łu  drobnom ieszczańskiego nigdy nie bę 
dzie^ p a rtią  rew o lucyjnego  socjalizm u, choćbyśnr 
v/ n ią w ło ż y li m aksim um  w y s iłk u  uśw iadam iającego  
A le  nie znaczy to bynajm nie j, by  p a rtia  o robotn i 
czym  składzie  socjalnym , p a rt ia  licząca  naw ę  
95 procent ro b o tn ikó w  b y ła  z n a tu ry  rzeczy  p a rtii 
rew o lucyjną .

Bo rew o lu cy jn y  socjalizm  n ie  jest au tom atycznyn  
w y tw o re m  ruchu robotniczego, G d yb y  ro zw ó j teg< 
ruchu pozostaw ić  au to m atyzm o w i dzie jow em u, ży' 
w io ło w o śc i procesów  h istorycznych —  to m ie lib y 
śmy co n a jw yże j ruch ro b o tn iczy  o c h a ra k te rze  za-
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w o d o w y m  e k ot om icznym  —  a w  na jlep szym  raz ie
re fo rm is lyczn y tn .

N o w o czesn y  rec h  re w o lu c y jn y  n aro d z i! się drogą  
zaszczep ien ia  ru ch o w i ro b o tn iczem u  rew o lu c y jn e j 
id eo lo g ii socjalis tycznej. B ez zaszczep ien ia  te j id eo 
lo g ii r a d io w i ro b o tn iczem u  n ie  b y ło b y  now oczesne
go socjalizm u.

J e ż e li p rag n iem y  za g w a ra n to w a ć  P a rt ii o w ą  czy
stość ideo log iczną, m usim y p rzed e  w s zys tk im  b a 
czyć  na id eo log iczne ob licze k ie ro w n ic tw a  i a k ty w u . 
C zy  tu  już m ark s izm -le n in izm  zapuścił dostateczn ie  
silne k o rze n ie , czy s ta ł się n ie  ty lk o  n a b y tą  w ied zą , 
ale  szko lą  m yślen ia  w  każd e j codziennej p rak ty czn e j 
d zia ła ln o śc i danego to w arzysza , jego p rzew o d n ik ie m  
po teraźn ie jszości, p rzyszłości i przeszłośc i.

B o p rzec ie ż  n ie  dość obkuć się fo rm u łk a m i z a 
czerp n ię ty m i z pism  n a u c zyc ie li socjalizm u. D o b rze  
jest, je że li rośnie c zy te ln ic tw o  d z ie ł M a rk s a , Engelsa, 
L en in a  i S ta lin a . A le  n ie  w y s ta rczy , b y  ten  czy ów  
to w a rzy s z  z a o p a trz y ł się w  k ilk a  okolicznościow ych  
c y ta t i b łys zcza ł n im i w  k o le  w s p ó łp ra c o w n ikó w  
p a rty jn y c h .

T rz e b a  p rzys w o ić  sobie m arkso w sko -lcn in o w ską  
m etodę m yślen ia  ta k , b y  n a w e t bez p o trze b y  sięga
n ia  po  o d p o w ie d n i to m  u m ieć  tę  m eto d ę  zastosow ać  
w  stosunku do n aras ta jących  p ro b le m ó w  p o lity c z 
nych i u m ieć  ją  p rze k u ć  w  tw a rd ą  rew o lu c y jn ą  po 
s taw ę  w o b ec  a k tu a ln y c h  p o trz e b  w a lk i.

C zy  doszliśm y do tego, że nasz a k ty w  posiadł 
w  pe łn i tę  m eto d ę  m yślen ia?

Sądzę, że b y ło b y  grubą p rzesad ą  tw ie rd z ić , iż  ta k  
je s t  D la te g o  k o n ieczn a  jest w y tę ż o n a  p raca  um ysło
w a na tym  polu.

Is tn ie je  je d n a k  w  naszej P a r t i i  osobna k a te g o ria  
lu dzi, k tó rz y  m oże i zn a ją  n ieź le  pism a w ie lk ic h  m i
s trzów , ro zu m ie ją  je i p o tra f ilib y  zastosow ać, gdyby  
is to tn ie  b y li p rzek o n a n i o ich słuszności. N ie  m am y  
P o trzeb y  u k ry w a ć  tego fa k tu , że w śród cz ło n k ó w  
naszej P a rt ii są lu d z ie  ta k  da lece  p rzes iąkn ięc i id eo 
log ią  daw nej P P S  lu b  id eo lo g ią  innego pochodze
n ia  —  w  każd y m  ra z ie  n ie  id eo log ią  m arkso w sko - 
tao ¡.newską —  że  n igdy n ie  staną się ko n sekw en tn y*  
roi m a rk s is ta m i-le n ln ia ta m i. J e ż e li lu d z ie  tacy  o tw a r 
cie by  się do tego p rz y z n a li i. o d w ażn ie  w yc iąg n ę li 
ko n sekw en c je  —  w yco fu jąc  się d o b ro w o ln ie  z^ sze
regów  ruchu, _ k tó ry  ich  w y p rz e d z ił i k tó reg o  ras są 
w  stanie dopędzić  —  b y ło b y  p ó ł b ied y , A le  są w sroó  
nas lu d zie , k tó rz y  ż y w ią  g łęb o k ie  p rzeko n an ie  o nie* 
słuszności naszego obecnego s tan o w iska  Id eo log icz
nego, a m im o  to —  operu jąc m nie j lu b  bard zie ; z rę c z 
n ie  frazesem  le w ic o w y m  —  u trzy m u ją  się -na po 
w ie rzch n i ruchu. C zy n ią  to  b ą d ź  z opo rtu n izm u  ż y 
ciow ego, b ąd ź  —  i to jest zn aczn ie  gorsze •— b y  tą 
drogą zjednać sobie zau fan ie  c z ło n k ó w  i k ie ro w n ic 
tw a  i w y zy s k a ć  je dla w rogiej n a m -ro b o ty .

k a te g o r ii pccudom arksisiów « fa rb o w an yc h  l i 
sów , m usim y w y d a ć  w a lk ę , m usim y ich  w y c h ia in o -  
w ać z  szereg ów  p a rty jn y c h , n ie  m ożem y dopuście  
do w e jśc ia  pod p o k ry w k ą  firm y  P P S  do no w ej z jed - 
»oczo acj p a rtii.

M ó w ią c  o ró żn ych  stopniach w y k s z ta łc e n ia  id eo 
logicznego za ró w n o  na le w ic y  ja k  i na p ra w ic y , n ie  
m ożna pom inąć m ilczen iem  p ew nego  szczególnego  
typu d z ia łacza , k tó ry  n ies te ty  w y tw o rz y ł się w  na- 
S2ej P a rt ii i  k tó ry  m a —  trze b a  m u to  bezstronnie

p rzy zn a ć  —  g łęb o k ie  tra d y c je  w  h is to rii P P S . T e n  
ty p  d z ia ła c za  w  ogóle się n ie  k s z ta łc i i  w  ogóle n ie  
czyta . Z  w y ją tk ie m  n ie k tó ry c h  ty p ó w  p rasy  codzien 
nej. N ie  czy ta , bo u w a ża , że  w y s ta rc z y  w  p o lity ce  
tz w . ch ło p sk i czy „ z d ro w y “ rozum . W e ź m ie  tatci 
d z ia ła c z  k a żd ą  sp raw ę na te n  ch ło p sk i rozum  i  ma  
ju ż w y ro b io n y  pogląd. O d  razu , b ez  w a h a n ia . W ię c  
pocóż obc iążać  sobie um ys ł tą  c a łą  k s ią ż k o w ą  m ą- 

* d rością  i  tra c ić  cenny czas, k tó ry  le p ie j obróc ić  na  
p o lity k o w a n ie .

Z a ra z  w y jaśn ię , n a  czym  ta k ie  p o lity k o w a n ie  p o 
lega. O tó ż  p o lity k o w a n ie  ta k ie  po leg a n a  z w y k ły m  
in tryga-nctw ie  osobistym , ko p an iu  d o łk ó w  i  w y g ry 
zaniu tych  czy  in n ych  to w a rzy s zy  na  gruncie  osobi
stych zaw iśc i i am bic ji. I  je że li w a lk a  p o lityczn a , 
w za jem n a  k ry ty k a  i  n a w e t bezlito sn a  k ry ty k a  jest 
w  p e łn i u s p ra w ie d liw io n a  w  szeregach ruchu, to  ta 
k ie  p o lity k o w a n ie , ta k ie  p o lity k ie rs tw o  jest n iego d
ne p a rt i i rew o lu c y jn e j.

T rz e b a  s tw ie rd z ić , że w c ią ż  jeszcze > p o k u tu ją  
w  szeregach naszych  ta k ie  tra d y c je  g ie r i g ie re k  oso
b istych , za c ze rp n ię ty c h  ż y w c e m  ze  szlachetnych  
z w y c z a jó w  drobnom ieszczaits lrich  w a lk  .p a rla m e n ta r
nych i jeszcze d aw n ie jszych  in try ż e k  d w o rsk ich . T e n  
odłam  socjalizm u, k tó ry  zd e g e n ero w a l się pod w p ły 
w e m  k re ty n iz m u  p arlam e n tarn e g o , to  w łaś n ie  u w a 
ż a ł za is to tę  p ra k ty c z n e j p o lity k i. S tąd  pogarda d la  
te o rii socjalis tycznej, k tó ra  zd an iem  ta k ic h  p r a k ty 
k ó w  buja  w  o b ło k ac h  i odciąga od p ra k ty c z n y c h  za 
gadnień, stąd m eto d a  osobistych ro zg ry w e k , obdarta  
często z. w s ze lk ic h  n a w e t p o zo ró w  id eow ości.

M ó w iłe m  d o tąd  sporo o ty p ie  d z ia ła c z y  obcych  
nam  id eo log iczn ie , bo  p rze s ią k n ię ty c h  p raw ic o w o -  
ścią i z ły m i tra d y c ja m i daw n ej P P S . A le  k ilk a  słów  
p o w ie d z ie ć  n a le ży  o lu d z iach , z  k tó ry m i n ie  m am y  
żadnych  sporów  id eo lo g iczn ych , lu d ziach  konse
k w e n tn ie  le w ic o w y c h . C h odzi b o w ie m  o to, aby  
zw ięk szy ć  za kres  w ym ag ań  od nas sam ych, od k ad ry  
d z ia ła c zy  le w ico w yc h .

N a  p rz y k ła d z ie  n ie k tó ry c h  d z ia ła c zy  id eo log iczn ie
n a jb ard z ie j będ ących  n a  lin ii, ba, n a w e t n ie raz  tę  l i 
n ię w sp ó E o rm u jących , w id z im y , ja k  ich „k u m o te r
sk i” stosunek do lu d z i rep re zen tu jąc y ch  inne pog lą
dy  p rzeo b ra ża  s:ę w  p ra k ty c e  ich p racy  organ izacy j
nej w  „ k u m o te rs k i"  stosunek do innej id eo log ii, z a 
m ien ia  się -w s zko d liw e  p o lity c zn e  po jed naw stw o , 
to le ro w a n ie  b łę d ó w  i b ra k  czujności, k tó ra  jest n ie 
zbędnym  czyn n ik ie m  a n a w e t s p raw d zian em  słu
sznej id eo log iczn ie  p o staw y. S łuszna p o staw a id eo 
log iczna u  p u b licys ty  esy h is to ryk a  w y ra ż a n a  josl 
bez reszty  w  jego p ra c y  pub licystyczn e j, w  p racy  
n a u ko w e j i  jć j m eto d z ie . N a  s tano w isku  n a to m iast 
organ izacy jn ym , w  s e k re ta ria ta c h , w  k ie ro w n ic tw ie  
propagandy lu b  szkolen ia , a lbo  w  p racy  te re n o w e j 
nie  w y s ta rc z y  m ieć  sam em u, na swój in d yw id u a ln y  
u ż y te k  a lbo  na  u ż y te k  w y s tą p ie ń  z e w n ę trzn y c h  słu
sznej p o s taw y. W  ta k ic h  w y p a d k ac h  słuszność po
s taw y  m an ifes tu je  się p rzed e  w szys tk im  re z u lta ta m i 
p racy  pod leg łego a p ara tu  i dz iedzin , k tó re  zo sta ły  
danem u to w a rzy s zo w i zaw ie rzo n e.

L ew ico w o sć  b o w ie m  w y ra ż a  się n d z ia ła c za  m e  
ty lk o  w  słusznych s fo rm u ło w an iach , a le  i  w  stopniu  
zam ien ian ia  tych  s fo rm u ło w ań  na p ra k ty k ę  p o lity c z 
ną  i  o rgan izacy jn ą .
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Z a d a n ia  nadchodzącego etapu
N o w y  etap , na k tó ry m  zn a la z ła  się rew o lu c ja  p o l

ska a z  n ią  ca ły  p o lsk i ruch  ro b o tn iczy  i nasza p a rtia , 
w ym ag ać  będzie od nas zdw ojonego w y s iłk u .

W c h o d zim y  b ow iem  w k ró tc e  w  okres now ego p la 
nu gospodarczego, p lanu  sześcioletniego, k tó ry  p rz y 
nieść m a nam  z  jednej s trony w zro s t p o ten c ja łu  p rz e 
m ysłow ego  P o lsk i i podniesien ie  stopy życ io w e j m as,, 
z  drugie j zaś spotęgow ać u d z ia ł c zyn n ik a  socjali
stycznego w  naszej gospodarce. Ł ą c zy  się z ty m  
ogrom  w y s iłk u  p a r t i i robotn iczych , k tó re  w e zm ą  na  
swe b a rk i w a lk ę  o re a liza c ję  w yznaczo n ych  zadań  
pro d u kcyjn ych , a rów nocześnie  łam ać  będą p rze 
szkody s taw ian e  na d rodze  do re a liza c ji tych p la 
n ó w  p rze z  w ro g ie  nam  ż y w io ły .

C ze k a  nas o lb rzy m ia  p raca  n a  odcinku w ie jsk im . 
H as ło  osw obodzen ia  drobnego i średniego ro ln ik a  
od gospodarczej i p o lityczn e j za leżności od bogacza, 
w y z y s k iw a c z a  i  k a p ita lis ty  w ie jsk iego  i ro zb u d o w y  
spó łd zie lczo ści p ro d u kcyjn e j na w si —  w ym ag a z w ią 
z a n ia  się naszego ruchu bezpośrednio  z w sią . K o 
n ieczn e  jest w ię c  zacieśn ien ie  sojuszu ro b o tn iczo - 
chłopskiego, n aw ią za n ie  ja k  najściślejszego k o n ta k tu  
z  m asam i drobnego i średniego ch ło p stw a  i ścisłej 
w s p ó łp racy  ze  s tro n n ic tw am i lu d o w ym i, re p re z e n 
tu ją c ym i in te resy  tego ch łop stw a.

A b y  P a rt ia ' zdo lna  b y ła  w y k o n a ć  sw e zad an ia  na  
o dcin ku  w ie jsk im , m usi p rzed e  w s zys tk im  zreo rg a 
n izo w a ć  sw ój a k ty w  w ie js k i, oczyścić sw e szereg i od  
e le m e n tó w  k laso w o  sobie obcych i w ro g ich , w y s zk o 
lić  zastęp  a k ty w is tó w , zd o lnych  do w y p e łn ie n ia  cze
k a jąc y ch  nas p rac .

A  z  d rugie j s trony m usim y p am ię ta ć , że w a lk a
0 u w o ln ien ie  ch ło p ó w  od w y zy s k u  kap ita lis tyczn eg o  
b ęd zie  w te d y  ty lk o  n a p raw d ę  w yg ran ą, je że li do  
w a lk i te j w c ią g n iem y  ja k  najszersze m asy sam ego  
ch ło p stw a , ja k  na jliczn ie jsze  zastępy  n a jb ard z ie j 
za in te reso w an ych . N ie  w y s ta rc z y  tu p o lity k a  d e k re 
tó w  ad m in is tracy jn ych . P roces p rzeo b ra że n ia  w si 
p o lsk ie j to  nie ty lk o  k w e s tia  zw ięk sze n ia  w y d a j
ności z h e k ta ra , pod n iesien ie  stopy życ io w e j ro ln ika , 
u m o ż liw ie n ie  m u lepszego gospod arow ania  na jego  
gruncie . T o  są rzec zy  b ard zo  w ażn e , a le  to nie jest 
w szys tko . P roces p rzeo b ra że ń  w s i po lsk ie j dop ełn i 
się d o p ie ro  w te d y , k ie d y  w e źm ie  w  n im  a k ty w n y  
u d z ia ł m asa ch łopska, m ilio n o w e  rzesze średnich
1 d ro b n ych  ro ln ik ó w , k tó rz y  m ają  w z iąć  swe losy 
w  sw oje ręce. W a lk a  o ob a len ie  hegem onii bogacza  
w ie jsk ie g o  jest w ię c  jednocześn ie  w ie lk ą  szko lą  po
lity c z n ą  d la  chłopa. M u s i on zro zu m ieć  is to tę  swego 
in te resu  k lasow eg o , musi pojąć w yższość za lecanych  
m u  fo rm  g ospod arki sp ó łd zie lcze j i w z ią ć  ja k  na j
ży w szy  u d z ia ł w  ich rea lizo w a n iu . I  tu  spada na ruch  
ro b o tn iczy  o lb rzy m ie  zadan ie  u a k ty w n ie n ia  mas 
chłop skich , z jed n an ia  ich  d la  n o w ych  id e i a n ie  na
rzu cen ia  im  tych  id e i w  d rodze  kom en d y .

D o p ie ro  w te d y , gdy w  p a rze  z postępem  gospo
d arczym  pójdzie  do jrza łość  p o lityczn a  w si, b ęd z iem y  
m ogli sobie p o w ied z ieć , że  spełn iliśm y nasz pro 
gram  uspo łeczn ien ia  w si i  w p ro w a d ze n ia  je j na  d ro 
gę do socjalizm u.

C zeka  nas też okres w y tężo n e j o fensyw y na od
c inku  k u ltu ra ln y m . M ó w iłe m  już o zan iedban iach  
na tym  polu. M u s im y  w ob ec tego odrobić  i te z a 
n ied b an ia  i pójść naprzód. O d c in ek  to n ie z w y k le  
w a żn y , bo tu w łaśn ie  toczy się w a lk a , o to, co n azy 
w a  się rząd em  dusz. T u . p rze c iw n ic y  po lsk ie j re w o 
lu c ji o ko p a li się na w ie lu  pozycjach —  w  prasie , 
w  szko ln ic tw ie , w  u n iw ersyte tach , w  lite ra tu rz e .  
U s iłu ją  też  w c ią ż  system atyczn ie  n a d u ży w a ć  do  
sw ych ce ló w  kościo ła .

W a lk a  na odcin ku k u ltu ra ln y m  b ęd zie  n ie ła tw a . 
T u  b o w iem  trze b a  p rzed e w szys tk im  p rzec iw s ta w ić  
p rz e c iw n ik o w i rep rezen tu jącem u  rea k cy jn e  i k o łtu ń 
skie poglądy naszą w łasn ą  tw órczość um ysłow ą. N asz  
w łasn y  program  k u ltu ra ln y  i  o św ia to w y , w y c h o 
w a w c z y  i a rtys tyczn y .

P rze ła m a liś m y  już w ie le  przesądów . P o kaza liśm y  
na faktach , ja k  państw o  lu d o w e p o tra fi dbać o sztu 
kę , lite ra tu rę , o tw ó rc ó w . W y s ta w a  w ro c ła w s k a  
b y ła  p ie rw s zą  na  ta k  w ie lk ą  skalę p ró b ą  p o w ią za 
n ia  sztu k i po lsk ie j z p o lity k ą , P ró ba w y p a d ła  z u p e ł
nie dobrze , a rtyśc i p rzek o n a li się, że w  Polsce L u 
dow ej p ań s tw o  jest znaczn ie lepszym  i uczciw szym  
k o n tra h e n te m  aniżeli, zbogacony burżu j, w y k u p u 
jący dla snobizm u o b razy  i  obw iesza jący  n im i ściany  
swego a p artam en tu .

A le  to są dop iero  p ie rw s ze  k ro k i n a  te j drodze . 
C ze k a  nas tu  w ie lk a  p raca i w a lk a  o rzecz n a jw a ż 
n iejszą, o ju tro  k u ltu ry  po lsk ie j, k tó ra  bynajm m ej 
nie w y z w o liła  się jeszcze z łańcuchów  przeszłości, 
c h o ć  obalone zo sta ły  p rzez  m asy lu d o w e f ila ry  u s tro 
ju, k tó ry  łańcuchy te  w y k u ł.

Id z ie m y  do zjednoczenia
Z b liża  się coraz szybciej ch w ila  ostatecznego z jed 

noczenia  obu p a rtii robotn iczych , ch w ila  pow stan ia  
Z jednoczonej P a rtii po lsk ie j k lasy  ro b o tn icze j, k tó ra  
sian ie  się na n astęp n ym  e tap ie  k ie ro w n ic z k ą  p o l
skiej rew o lu c ji. D z iś  jeszcze w  odrębnych ram ach  
o rgan izacy jn ych , a le  spojeni jedną w spó lną  id eo lo 
gią i w spó lnym  celem , ju tro  w  szeregach zjednoczo
nej p a r t i i k ro c zy ć  będ ziem y jako  aw an g ard a  p o l
skiej k la sy  ro b o tn icze j i sprzym ierzo n ych  z n ią  mas 
ludu pracującego P o lsk i k u  S o c ja lizm o w i.

Id z ie m y  do  zjednoczonej p a r t i i  z ro z w in ię ty m i 
sztan d aram i rew o lu cy jn eg o  socjalizm u, k tó ry  p rz y 
p ro w a d z ić  m usi do p a r t i i zjednoczonej w szys tk ich  
św iadom ych  w ie lk ie g o  d z ie ła  jedności i potęg i, aby  
d a li całego s ieb ie  w ie lk ie j m ięd zyn aro d o w e j w a lc e  
k la s y  ro b o tn icze j z im p e ria lizm e m , w ie lk ie j w a lc e  
o Socjalizm -
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R e fe rs t  g o s p o d e f c s ?
O  losach P o lsk i i  k la s y  ro b o tn icze j, o ro zw o ju  go

spodarczym  k ra ju  decydu je  w a lk a  k la sy  ro b o tn i
czej. M ó w i się z w y k le  w  re fe ra ta c h  gospodar
czych: praca , odbudow a, b ud ow a. S łusznie, A le  
w  spo łeczeństw ie , k tó re  n ie  jest jeszcze socjali
s tyczne, w  gospodarce, w  k tó re j ży ją  jeszcze w  k a ż 
dej c h w ili go tow e do ro zro s tu  fo rm y  k a p ita lis ty c z 
ne —  p raca , odbudow a, b u d o w a za le żą  od p rze b ie 
gu w a lk i k lasy  ro b o tn icze j. P raca , odb udow a, bud o
w a  —  są w a lk ą . Bo k lasa  k a p ita lis ty c zn a  nie chce, 
nie m oże chciej ta k ie j p racy , ta k ie j odb udow y, ta 
kże j b ud ow y, ja k ie j chce k lasa  ro b o tn icza , ja k ie j 
chce i m usi chcieć ruch  ro b o tn iczy , ja k a  odp ow iada  
in te reso m  i id ea ło m  mas pracu jących .

W a lk a  k las  to czy  się ś decydu je . T o c zy  się w  skali 
m ięd zyn aro d o w ej z  im p e ria lizm e m , w  s k a li w e 
w n ę trzn e j z gospodarczym i e lem en tam i k a p ita l i
s tycznym i. T o czy , się z p o g ro b o w ą św iadom ością  
kap ita lis ty c zn o -s z la ch e c ką , p o zo staw io n ą  p rz e z  po
p rzed n i ustró j, g a lw a n izo w a n ą  p rzez  pom oc z ze 
w n ą trz , zn a jdu jącą  op arc ie  w  gospodarczych e le 
m entach k a p ita lis ty c zn y ch , tk w ią c y c h  jeszcze w  d e 
m o krac ji lu dow ej,

P o d staw o w e re fo rm y  d e m o krac ji lu d o w e j b y ły  
ty lk o  zdob yc iem  k lu c zo w y ch  pozyc ji w  w a lc e  k la 
sow ej, b y ły  zd o b yc iem  w a ru n k ó w  zw y c ięs tw a , ale  
nie  os tateczn ym  ro zs trzyg n ięc iem  społecznym ,

W  o kres ie  w a lk i o re fo rm y  społeczne i o ich  
u g ru n to w an ie  za k o rz e n iło  się w  p ra k ty c e  żyw e  
i  p ro w ad zące  do w ie lu  b łę d ó w  p rzek o n a n ie , że sa
me p o d staw y d em o krac ji lu d o w e j, same re fo rm y  
są już ro zs trzyg n ięc iem , źe d e m o krac ja  lu d o w a  jest 
zespołem  w a ru n k ó w , k tó re  same, ży w io ło w o , au to 
m atyczn ie , bez św iadom ej w a lk i ro d zą  socjalizm .

T a k a  w y g o d n icka , p e łn a  zad o w o len ia  z siebie  
i z życ ia  p o s taw a  p ro w a d z i do b ierności. R o lę  p a rtii  
i a p a ra tu  w ła d z y  sp ro w ad za  do zad ań  p ra k ty czn y c h , 
do to czen ia  b ite w  bez św iadom ości celu  w o jn y . T a 
k a  p ostaw a m usia łab y  w  p ra k ty c e  uniemożliwić bu
dow ę so c ja lzm u .

T a k a  p ostaw a b y ła b y  m o ż liw a  ty lk o  w te d y , 
gdyby:

D e m o k ra c ja  L u d o w a  n ie  b y ła  ustro jem , w  k tó ry m  
W ystępuje sprzeczność in te res ó w  klas,

gdyby n ie  b y ło  p ro cesó w  w steczn ych  —-  p ro ce
sów ro zro s tu  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c zn y ch ,

gdyby e le m e n ty  k a p ita lis ty c zn e  w  gospodarce  
D e m o k ra c ji L u d o w e j c h c ia ły  i m ogły  w y rz e c  się 
w yzysku .

D e m o k ra c ja  L u d o w a  nie zm o sła  w  p e łn i p rz e c i
w ie ń s tw  in te res ó w  k laso w ych . Jest ustro jem , w  k tó 
rym  w ła d z a  jest w  rę k u  w y zy s k iw a n y c h , a le  trw a ją  
w  nŹe i e le m e n ty  w y zy s k u  k ap ita lis tyczn eg o . A  do- 
Póki^ trw a ją  —  m usi toczyć się w a lk a  klas, w a lk a  
0 zn iesien ie  w y zys k u . W a lk a  ta  w  w a ru n k a c h  D e 
m o krac ji L u d o w e j —  w  w a ru n k a c h  w y ją tk o w y c h , 
stw orzo nych  p rzez  zw y c ięs tw o  na tych  ziem iach  
A rm ii R a d z ie c k ie j i p rze z  ro zb ic ie  a p a ra tu  w ła d zy  

K apita lis lyczao-obsjcarn iczej, n ie  musi zn aczyć  i  nie

zn aczy  n a tych m iasto w ej, odgórnej lik w id a c ji w y z y 
sku. A le  na k a żd y m  k ro k u  w a lk a  z w y z y s k ie m  trw a  
i m usi św iadom ie  p ro w a d z ić  do w yn iszczen ia  go. 
W a lk a  o ceny, o m arże , o p o d a tk i, o ro zb u d o w ę  
p ań s tw o w eg o  i spółd zie lczego  a p a ra tu  handlow ego,
0 p o g łęb ian ie  k o n tro li społecznej —  to  są środ ki, 
k tó re  m uszą d z ia ła ć  aż do ro zs trzyg n ięc ia , aż do  
ch w ili, w  k tó re j p rzed s ięb io rc y  k a p ita lis ty c zn e m u  
nie p ozostan ie  żad n a  m ożliw ość w y zys k u .

Są i m uszą b yć  procesy sam orzutnego ro zw o ju  
e lem en tó w  k a p ita lis ty c zn y c h  w  ustro ju  D e m o k ra c ji 
L u d o w e j. M u s zą  być, d o p ó ki is tn ie ją  e le m e n ty  k a p i
ta lis tyczn e , d o p ó k i z  w y zys k u  m as p racu jących  m o 
gą czerp ać  ży w o tn e  soki ro zw o jo w e . S ą  i  m uszą  
być, d o p ó k i e le m e n ty  k a p ita lis ty c z n e  sąsiadują b e z 
pośredn io  z gosp o d arką  d ro b n o to w aro w ą . P o m ięd zy  
ty m i d w o m a e le m e n tam i d z ia ła ją  p ra w a  ro zw o ju  k a 
p ita lis tyczn eg o , E le m e n ty  k a p ita lis ty c zn e  czerp ią  
soki z w y z y s k u  ro b o tn ik ó w  i c z e rp ią  so k i z na js łab
szych, n a jb a rd z ie j p ry m ity w n y c h  e le m e n tó w  drobno- 
to w a ro w y ch . D z ia ła  p ra w o  ro zro s tu  k a p ita liz m u  n ie  
ty lk o  ko sztem  p ra c y  najem nej —  a le  i k o sztem  go
s p o d ark i d ro b n o to w aro w e j. R o śn ie  za k re s  k a p ita l i
stycznego w y zy s k u . R o zra s ta ją  się e le m e n ty  k a p i
ta lis tyczn e . I  ty lk o  św iadom a celów* k laso w ych , 
św iad o m a socjalis tycznego ce lu  w a lk a  Id asy ro b o t
n icze j i je j sp rzy m ierze ń có w  m oże te  p rocesy z a tr z y 
m ać i w y n is zc zyć  ich  źró d ła .

W a lk a  o gospodarkę drobnołow aroum

I  w  w a ru n k a c h  D e m o k ra c ji L u d o w e j p ry m ity w n e
1 d ro b n o to w a ro w e  fo rm y  g ospod arow an ia  są e lim i
n o w an e  p rze z  fo rm y  w yższe  i le p ie j uzbro jo ne  te ch 
n iczn ie  i o rg an izacy jn ie . T y lk o  n ie liczn i rzem ie ś ln i
cy czy średni ch ło p i o ca le ją  w  ogólnej p a u p e ry za 
c ji —  sam i —  k o sztem  in n ych  rz e m ie ś ln ik ó w  i chło
pów , k o sztem  sw ych n a je m n ikó w  —  bogacąc się, 
stając się k a p ita lis ta m i. T o te ż  obok w a lk i z w y z y 
s k iem  n a je m n ik a  —  sednem  u s tro jo w ym  w a lk i k las  
w  D e m o k ra c ji L u d o w e j jest ro zstrzyg n ięc ie : n ie  p o 
zw o lić  k a p ita liz m o w i o d rad zać  się kosztem  ro z k ła 
du go sp o d ark i d ro b n o to w aro w e j.

M ó w iło  się: w  Polsce je d n a k  te  p ry m ity w n e  w a r 
szta ty  „ trw a ją " . Są. Jakoś  „o p ie ra ją  się" k o n k u re n 
cji k a p ita lis ty c zn e j.

C zy  b y ło  ta k  dob rze?  N ie . B y ło  gorzej. Jeszcze  
gorzej n iż  gdzie in d zie j.

P ra w d a , że postęp k a p ita lis ty c zn y  w  Polsce b y ł 
spóźniony i p ły tk i. Że  nie b y ło  rew o lu c ji p rze m y 
słow ej i d o p ie ro  p ó źn ie j „ im p o rto w a ł"  się do P o lsk i 
k a p ita ł za g ran iczn y , że tw o rz y ł tu ta j od razu  późne, 
m onopolis tyczne fo rm y  k a p ita liz m u  p rze m y s ło w e 
go, obarczon e  skłonnością  h am o w an ia  postępu, 
ogran iczan ia  p ro d u kc ji.

P ra w d a , żc w  c ie n ’u ty ch  w y so k ich  k a p ita lis ty c z 
nych fo rm  w e g e to w a ła  duża liczb a  p ry m ity w n y c h , 
nędznych w a rs z ta tó w  rzem ieśln iczych , s k lep ikó w , 
d ro b n ych  i k a r ło w a ty c h  'gospodarstw  chłopskich.
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A le  d laczego ż y ły ?  J a k  ż y ły ?  Z  czego ż y ły ?  C zy  
nie ro s ły  m asy b ezro b o tn ych  opuszczających te  
w a rs z ta ty ?

J e ż e li trz y m a ły  się te  w a rs z ta ty , to  ty lk o  nędzą  
i ty lk o  d latego, że z te j nędzy nie b y ło  innego w y j
ścia, n ie  b y ło  innej p racy.

N ie  b y ło  p rac y  w  p rzem yśle . K a p ita lis ty c zn y  
p rzem y s ł —  a ty m  b ard z ie j spóźniony, m onopo li
s tyczny p rzem ysł k ap ita lis ty c zn y  w  Polsce —  do
s ta rcza ł p racy  za le d w ie  m niejszości dorasta jących  
p o ko leń . D la  coraz w ięk s ze j m asy dzieci b iednych  
i  średnich ch łop ów , b iedn ie jszych rzem ie ś ln ik ó w  —  
po  prostu  nie b y ło  w  Polsce pracy .

T o te ż  d o p ó k i m ogły, t ło c z y ły  się na k a w a łk u  z ie 
m i. d z ie liły  go na  coraz m niejsze s k ra w k i m ięd zy  
siebie. T ło c z y ły  się coraz b ard z ie j d o ko ła  w a r 
sztatu .

T a n ia  b y ła  p raca  w  ta k im  p rze lu d n io n ym  gospo
d a rs tw ie  czy w a rs z ta c ie : p racy  żony, dzieci, s ta r
c ó w  n ik t  n ie  lic z y ł i n ie ka lku lo w a ł'. P raco w an o  za  
d arm o  n iem al. Z a  k a w a łe k  chleba —- choćby godzi
nam i, bo n ie  b y ło  nad zie i na żad en  inny za ro b ek .

A le  i te j nędznej w e g e tac ji n ie  d la  w szys tk ich  
s tarczy ło . C o ra z  ciężej b y ło  b ro n ić  się p rzed  k o n 
k u re n c ją  silniejszego k ap ita lis ty . A  jednocześnie  
p rz y b y w a ło  d z ’eci: rosły  z ro k u  na ro k  szeergi b e z 
ro ln ych  i bezro b o tn ych , tych , k tó rz y  już nie m ogli 
w y ży ć  ani u trzy m a ć  się n a  „sw o im ".

K a ż d y  z tych  b ezro b o tn ych  i b ezro ln ych  i o lb rz y 
m ia  w iększo ść  tych, k tó rz y  jeszcze w e g e to w a li w  n ę 
d zy  p rzy  sw oim  gospod arstw ie  czy w a rs z ta c :e —  
u w a ża lib y  sobie za  szczęście służbę u k a p ita lis ty . 
A le  to  „szczęście" stało  o tw o re m  d la  n iew ie lu . C o 
raz  gorsze p rze lu d n ien ie , coraz m niejsza w ydajność  
p racy , coraz gorsza nędza, n iep o w strzym an e  osuw a
n ie  się do coraz n iższych fo rm  gospodarow ania , do  
chałupn icze j pańszczyzny, do n a jp ie rw o tn ie jszych  
fo rm  b y to w a n ia , do zupełnego  i b eznadzie jnego  b e z 
ro b o c ia  coraz w ięk s zy c h  mas —  to  b y ł los k las  
zw ią za n y c h  z drobno to w a ro w y m i i p ry m ity w n y m i 
fo rm am i gospodarki. T o  b y łb y  ich n ieuchronny, co
raz  gorszy los, gdybyśm y w  odrodzonej Polsce nie  
w e s zli na drogę w ie lk ie g o  ro zw o ju  przem ysłu .

G d y b y  k a p ita liz m  w  Polsce stać b y ło  k ied yś  na  
w y z w o le n ie  sił w y tw ó rc z y c h  i na  w ie lk i rozw ój 
p rzem y s łu  —  los gospodarki d ro b n o to w aro w e j i los 
zw iąza n y ch  z n ią  p racu jących  b y łb y  ta k że  p rzesą 
dzony. T y lk o  w  in n y  sposób. F o rm y  drobno to w a 
ro w e  i n a jp ry m ity w n ie js ze  b y ły b y  po prostu  ro zb ite  
p rze z  k o n k u re n c ję  w yższych , k a p ita lis ty c zn y c h  form  
g ospod arow an ia . N iezo rg a n izo w an a , rozpro szon a  
p ro d u k c ja , bez m ożliw ości k o rzy s ta n ia  z  m aszyn, 
m u sia łab y  u legać i  ustęp ow ać.

O d k o rk o w a ły b y  się k a n a ły  o d p ły w  z p rze lu d n io 
ne j g ospod arki d ro b n o to w aro w e j do p racy  najem nej, 
A le  n ie  d la  w s zys tk ich . K o n k u re n c ja  e lem en tó w  
k a p ita lis ty c zn y c h  p o zb a w ia ła b y  i  ta k  w a rs z ta tó w  
i  m o żliw o śc i p racy  w ięce j lu d zi, n iżb y  ich m ógł za 
tru d n ić  ro zra s ta ją c y  się p rzem ysł. Z n ó w  ro z b itk o 
w ie  d ro b n o to w aro w y c h  i p ry m ity w n y c h  fo rm  go
sp o d aro w an ia  za s ililib y  m asow o szereg i s ta łe j a rm ii 
b ezro b o tn ych .

R o zw ó j k a p ita lis ty c z n y  o zn acza łb y  d la  o lb rzym ie j 
w iększo śc i: lik w id a c ję  gospodarstw  i  w a rs z ta tó w ,

pójście w  n a jem  jednych, dolę w iec zn y ch  b e zro b o t
nych d la  innych.

D la  b ard zo  ty lk o  n ie liczn ych  „aw an s" do ro li w y 
zy sk iw a c zy  kap ita lis ty c zn y ch .

K a p ita lis ty c zn y  zastój w  Polsce czy k a p ita lis ty c z 
ny  ro zw ó j w  Polsce, s łow em  k a p ita liz m  w  Polsce — ■ 
m ia łb y  d la  mas pracujących, zw iązan ych  z gospo
d a rk ą  d ro b n o to w aro w ą , ty lk o  d w ie  p e rs p e k ty w y :  
uduszenie z b ra k u  p rac y  albo n iew o lę  n a jem n ika  
u k a p ita lis ty . N a jp e w n ie j jedno i drugie.

N a  szczęście u p rzem ysło w ien ie  w  Polsce do ko n u 
je się na drodze do socjalizm u. W ła d z a  mas p racu 
jących  z k lasą  ro b o tn iczą  na czele, u n aro d o w ien ie  
przem ysłu , p lan o w an ie  gospodarcze, w s p ó łzaw o d 
n ic tw o  p rac y  —  oto w a ru n k i, w  k tó ry c h  w y z w o liły  
się o lb rzym ie  siły  w y tw ó rc ze . R u szy ło  u p rze m y 
s ło w ien ie  k ra ju . O d zyskan e  z iem ie  zachodnie  do
s ta rczy ły  n o w ych  gotow ych  gospodarstw , w a rs z ta 
tó w , fa b ry k  i ko p a lń .

P o  k ró tk im  o kres ie  odbudow y, w  k tó ry m  p rze 
kro czo n o  już znaczn ie  p rzed w o jen n y  poziom  za 
tru d n ie n ia  w  przem yśle  —  p rzych o d zi n o w y  etap , 
n o w y  p lan  w ie lk ie j ro zb u d o w y  p rzem ysłu .

R ew o lu c ja  p rzem y s ło w a  na drodze do socjalizm u  
już s.ę staje i b ęd zie  coraz głębsza z każd y m  ro k ie m  
now ego p lanu.

P rze d  m asam i b ezro ln ych , bezro b o tn ych , p ó łb ez- 
robotnych , na  p rze lu d n io n ych  w a rs z ta ta c h  i sp ła 
c h etkach  z iem i, p rze d  rosnącym i ch łop skim i i rz e 
m ieśln iczym : dziećm i, d la  k tó ry c h  nic s ta rczy ło b y  
p rac y  w  dom u —  ro zw ó j p rzem ysłu  o tw ie ra  p rz y 
szłość. C ze k a  ich  p rac a  bez w y zy s k u  i bez n iew o li 
k a p ita lis ty c zn e j, p raca  coraz lep ie j w yn ag rad zan a .

A le  to  w c a le  nic znaczy , żeb y  pozosta li na ro li 
czy w  w a rs z ta ta c h  m ie li, p o zo s taw ien i sam i sobie, 
ró żo w ą  przyszłość  p rzed  sobą.

D a le j i coraz m ocniej będą  odczuw ać k o n k u re n 
cję bogatszego, lep ie j techn iczn ie  uzbro jonego k a p i
ta lis ty  a lbo  bogacza w ie jsk ieg o . O lb rzy m ia  w ię k 
szość, gdyby ch cia ła  w y trz y m a ć  tę  k o n ku ren c ję , 
b ron ić  s:ę p rzed  n ią  go łym i n iem al rę k a m i —  m u
s ia łab y  w ra z  z ro d z in ą  p raco w ać  w  nędzy  i to  ta k  
dużo, żc na p ew no p o rzu c iła b y  sw ą gospodarkę, 
u stęp o w a ła  bogaczom  i kap ita lis to m , szukając p rac y  
gdzie in dzie j.

B ez w a lk i, bez pom ocy k lasy  ro b o tn icze j i jej 
p a rty j p ry m ity w n e  i d ro b n o to w aro w e  fo rm y m usia
ły b y  i ta k  ustęp ow ać, a sp ad ko b iercą  m usiałby  być  
n a jb liżs zy  sąsiad gospodarki d ro b n o to w aro w e j —  
średni k a p ita k z m . O n  to  w  k o n k u re n c ji usu w ałb y  
p ry m ity w n e  w a rs z ta ty  i b ra ł po n ich  w  spadku — • 
ryn e k , n a rzę d z ia  i ludzi.

P a rtie  ro b o tn icze  nie m ogą p a trze ć  o bo ję tn ie  ani 
na proces ro zras tan ia  k a p ita liz m u  kosztem  gospo
d a rk i d ro b n o to w aro w e j, ani na los k las  p racu ją 
cych, zw iąza n y ch  z tą  gospodarką. P a rtie  ro b o tn i
cze, s tro n n ic tw a  lu d o w e —  sami b iedni ch łop i i rz e 
m ieś ln icy  m uszą in te rw e n io w a ć  w  jed yn y  sposób 
m o żliw y , w  jed yn y  sposób p ostępow y i w  jed yn y  
sposób zgodny z in te resem  mas p racu jących: p rz e 
kszta łc a jąc  p ry m ity w n e  tech n iczn ie  i o rgan izacy jn ie  
m eto d y  in d yw id u a ln e j gospodarki d ro b n o to w a ro 
w e j —  w  postępow e techn iczn ie  i o rgan izacy jn ie  ze 
społow e i uspołecznione m eto d y  gospodarki.

N ie b ezp iec ze ń s tw o  rozrostu  e lem en tó w  k a p ita li
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stycznych w  gospodarce d em o krac ji lu d o w e j jest 
i  zag raża  w szęd zie , gdzie są e lem en ty  k a p ita l i
styczne.

A le  szczególnie zag raża  ono na  w s i —  gdzie  
ogrom na część gospodarki ro ln e j jest te re n e m  w a ł
k i m ięd zy  b og atym  a b ied n ym  i średnim  chłopem , 
gdzie  bezpośredni w p ły w  -wyższych, uspo łeczn io 
nych fo rm  (m a ją tk i p ań s tw o w e) na gospodarkę jest 
stosu nko w o m ały , a po le  d z ia ła n ia  i te re n  zd o byczy  
d la  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c zn y c h  —  b a rd zo  duże. 
W  w a lc e  k laso w ej na  w s i w ch o d zi bezpośrednio  
w  grę los b a rd zo  dużej części ludności i  los b ard zo  
dużej części gospodarki ro lne j.

R o zw ó j gospod arki w ie lk o c h ło p s k ic j oznaczałby  
oddanie ro ln ic tw a  w  ręce  k a p ita liz m u  w ie jsk iego . 
A  d ecydu jąca  ro la  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c zn y ch  
w  ro ln ic tw ie  nie m og łab y  pozostać ber: w p ły w u  na  
p rzeb ieg  i te m p o  w a lk i k la so w e j w  m ieście.

T ło  w a lk i o w ieś

S k u tk i spóźnionego i k a le k ie g o  kap ita lis tyczn eg o  
ro zw o ju  p rzem ysło w eg o  siln ie o d b iły  s:ę na w si.

R o zw ó j p rzem ysłu  w c h ła n ia ł z a le d w ie  część 
p rzyro s tu  n a tu ra ln eg o  ludności ro ln icze j. Z  ro k u  na  
ro k  rosła  liczb a  lu dzi, d la  k tó ry c h  p ra k ty c zn ie  nie  
Ryło drogi do m iasta . N a  z ie m i z ro k u  na ro k  gro 
m ad z iła  się coraz w ię k s za  liczb a  ludności, k tó ra  
m usiała  z n ie j żyć. N ie  na  ca łe j z iem i w  d o d atku . 
C ię ż a r  p rze lu d n ien ia  spad ał p rzed e  w szys tk im  na  
ziem ię  b ied n ych  i średnich ch ło p ó w . N ie  c ią ży ł zu 
p e łn ie  na z iem i obszarniczoj, k tó ra  za tru d n ia ła  ty l
ko  ty le  p racy , ile  w y n ik a ło  z k a lk u la c ji dochodu  
i w ydajności p racy . B ard zo  m a ło  c ią ży ł na z iem i 
Rogatego chłopa,

W  gospodarce ch łon skłe i p o w s ta ły  d w a  skra jne  ty -  
Py gospodarki, m ięd zy  k tó ry m i stale  rosła  gospo
darcza  i społeczna przepaść.

G o sp o d arka  b iednego ch łopa, o p a rta  na  dużym  
n ad m iarze  ust do k a rm ie n ia  i rą k  do pracy . P raca  
była  ko sztem  n ie liczo n ym . N ie  b y ło  ta k  m ałego  
re zu lta tu  gospodarczego, d la  k tó re g o  nie o p łaea - 
j° b y  się ponieść n a jw ięk s zeg o  n a k ła d u  pracy . Bo  
każd y  re z u lta t  jest w a ż n y  —  k ie d y  oczeku ją  głodne  
usta, a m ew a żn y  jest w y s iłe k  rą k , k tó re  gdzie in 
dzie j i ta k  n ic  m ają  co rob ić .

W y n ik ie m  ta k ie j go sp o d ark i b y ła  w ym uszona, 
cnoć p ry m ity w n a , po leg ająca  g łó w n  e na  n a k ła d z ie  
p rac y  go łych  rą k  ,,in ten syw n o ść" p ro d u kc ji, zw ła s z 
cza hod ow lanej, p rze lic zan e j na h e k ta r  drobno ch lop- 
sk 'e j z iem i.

N a  h e k ta r  —  a le  nic na  g ło w ę  ro d z in y . W ie le  p ra 
cy, n iep ro p o rc jo n a ln ie  m a ły  re z u lta t, m a ła  w y d a j-  
ność pracy , m a ły  dochód na g ło w ę  —  nędza. N ę d za  
z b ieg iem  la t  i w  m iarę  p rzy ro s tu  n a tu ra ln eg o  coraz  
gorsza, b ezn ad zie jn a , u suw ająca  p o za  obręb  cyw ili*. 
Zacji, z ry w a ją c a  k o n ta k t  z ry n k ie m , spychająca  
p s io c z , ku  gospodarce n a tu ra ln e j. W  ow ych  w a ru n 
kach b ied n y  chłop p rz y z w y c z a ił się p a trze ć  na  
swój s k ra w e k  ziem i ja k  na złego, ale jedynego m o 
ż liw eg o  na św iec ie  ży w ic ie la . T a k a  b y ła  pod staw a

trag iczn y  sens jego „ p rz y w ią za n ia  no w łasności", 
j  e nie w szys tk ic h  i ten  „ ż y w ic ie l"  m ógł żyw ić , rc -  

S{Y rzesze b ezro ln ych , szuka jących  na pró żn o  albo  
p ó ł darm o  p rac y  u bogatszych sąsiadów .

In n e  jest p o ło żen ie  bogacza w ie jsk ie g o . J eg o  p o 
to m stw o  nie b y ło  p rzy w ią za n e  do z iem i. M ó g ł je  
kszta łc ić , m ógł k o rzy s tać  p ie rw s zy  z o tw ie ra jąc y ch  
się ujść do p rac y  w  handlu , do k le ru , do n au czyc ie l
s tw a, do in tra tn ie js zyc h  g a łę z i p rzem ysłu . P rzy ro s t 
n a tu ra ln y  n ie  zm uszał go do s ta łych  d z ia łó w  ro d zm - 
nych. G ospod aru je  in aczej —  k a lk u lu je  sw oją  p ra 
cę, bo nędza n ie  zm usza go do w y s iłk u , k tó ry  się 
n ie  op łaca. K a lk u lu je  p racę  n a je m n ikó w , b o  za nią, 
ta k  czy o w a k , p łac i. W yd a jn o ść  p rac y  w łasn e j i n a 
jem nej jest d la  n iego już w a żn ie js zy m  k ry te r iu m . 
D o chó d  na  g ło w ę jest znaczn ie  w ięk s zy , zam ożność  
w ięk s za . Jego p rz y w ią z a n ie  do w łasności n ie  jest 
p rz y w ią z a n ie m  z ro zp a czy  —  jest n a tu ra ln y m  p rz y 
w ią za n ie m  k a p ita lis ty c zn y m . M o ż e  in w es to w a ć  swe  
gospodarstw o; m oże je u m ia rk o w a n ie  m cch am zo - 
w ać . S tać  go na p rz e trz y m y w a n ie  p o żn iw n e j, z łe j 
k o n iu n k tu ry  —  a n a w e t na k o rzy s tan ie  z n iej p rzez  
za ku p y  u b ied n ych  sąsiadów  i odsprzedaż im  na  
p rze d n ó w k u . Jego zam ożność p o zw a ła  m u u za le ż 
n iać  w  ró żn y  sposób i w y z y s k iw a ć  b ied n ych  sąsia
dów . S tać  go na o św ia tę  o g ó lnózaw odo w ą, na czy 
te ln ic tw o , rośnie ty m  b a rd z ie j jego w p ły w  na sam o
rzą d  i ż y c ’e g ro m ad zk ie  —  na w ła d zę . B ogaci się 
ty m  b a rd z ie j.

P o m ięd zy  ty m i d w o m a s kra jn y m i ty p a m i gospo
d a rk i bogacza i n ę d za rza  w ie jsk ie g o  u lo k o w a ł się 
ty p  średniego ch łop a —  k tó ry  jest d o p iero  b ied n ie 
jącym  chłop em . S ko ro  nie m a m o żliw o śc i bogatego  
chłopa —  zepch n ięcie  jego d ziec i do nędzy , „p ro le - 
ta ry za c ja  na sw oim " b y ła  ty lk o  k w e s tią  czasu.

R e fo rm a  ro ln a  z 1944-45 r. im a ła  o bo k c e ló w  spo
łeczn ych  swe okreś lone cele eko n o m iczn e  w  s tru k 
tu rze  r o ln c tw ą , odzied ziczo n ej z 1939 ro k u  i w  za 
daniach, k tó re  p rzed  n im  s ta ły  w  r. 1945,

W o b e c  zad ań  ro ln ic tw a  w  r. 1945 i w  c a łym  o k re 
sie P lan u  O d b u d o w y  re fo rm a  ro ln a  b y ła  k o n k re t
nym  a k te m  w a lk i o ro zm ia ry  p ro d u k c ji ro ln e j. P rz e 
sunęła h e k ta ry  z iem i z gospod arstw  obszarn iczych, 
gdzie n ie  b y ły  one w  p e łn i nasycone p rac ą  i w y z y 
skane —  do gospod arstw  drobno chłopskich , gdzie  
c ze k a ł na z iem ię  g łodny i n ie  k a lk u lu ją c y  w y s ii1**“ 
n a d m ia r p racy .

C h ło p  p o czu ł się sam p e łn y m  o b y w a te le m  k ra ju , 
nie w :dząc  już nad sobą „ o b y w a te la “ ziem skiego.

R e fo rm a  ro ln a  p o b u d ziła  jego ak tyw n o ść  gospo
d arczą  i społeczną, w c ią g n ę ła  i u ru ch o m iła  w szyst
k ie  siły, zw łas zcza  b ied n ych  i ś rednich  ch łop ów , do 
odb udow y ro ln ic tw a . '

N ic  keząc  się z n a k ła d e m  p ra c y  c h ło p -p arce la n t 
usuw ał z z iem i s k u tk i zn iszczeń w o jen n ych  ta k  
szybko, ja k  n ie  d o k o n a łb y  tego n igdy obszarn ik .

A  p rzed e  w s zys tk im  m asy b ied n ych  ch ło p ó w  d o 
s ta ły  z iem ię , na k tó re j m ogli p rz e trw a ć , za tru d n ia 
jąc p ro d u k c y jn ie ! n iż  p rzed te m  n a d m ia r p racy .

N a  tle  w a ru n k ó w  1945 r. i na tle  w a lk i o szyb ką  
odb udow ę p ro d u k c ji re fo rm a  ro ln a  b y ła  słusznym  
a k te m  s p o łeczn o -p o lityczn ym  i b y ła  w  ow ych  w a 
ru n kach  s łusznym  a k te m  eko n o m iczn ym  e tap u  b u 
d o w y  d e m o krac ji lu d o w e j i o d b udow y k ra ju ,

R e fo rm a  ro ln a  b y ła  postępem , a le  sam a stałego  
postępu na  dalszą m etę  nic p rzes ą d za ła  i n ie  m o 
gła p rzesądzać.

Po p ie rw s ze : re fo rm a  ro ln a  sama n ie  p rzes ą d za ła
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1 « ie  m ogła  p rzesąd zać  postępu techn iczn ego  w  ro l
n ic tw ie ,

P o  drug ie : re fo rm a  ro ln a  sam a n ie  ro zs trzyg n ę ła  
i n ie  m og ła  ro zstrzyg n ąć  w a lk i k laso w ej m .ęd zy  
ch łop em  b o g atym  a b iedn ym  i średnim . N ie  b y ło  
w a ru n k ó w  techn iczn ych , n ie b y ło  w a ru n k ó w  w  sy
tu a c ji p o lity czn e j an i w  św iadom ości ch ło p ó w , żeb y  
m ożna b y ło  m yśleć o s p ra w ie d liw y m  p o d zia le  ca łe j 
z ie m i m ięd zy  w s zys tk ic h  c h ło p ó w  a lb o  o oddaniu  
c a łe j z ie m i w s zy s tk im  chłopom  w  ja k ic h k o lw ie k  
zb io ro w yc h  fo rm ach .

W  d ia le k ty c e  w a łk i k la s o w e j na  w s i p o lsk ie j r e 
fo rm a  ro ln a  z  1945 r. n ie  n a ru szy ła  i  n ie  m ogła  n a 
ruszyć stanu pos iadan ia  bogatego ch ło p stw a . B y ła  
ty lk o  a k te m  re w o lu c y jn e j w a lk i k la so w ej p rz e c iw  
o b szarn ic tw u  o fu n d am en ty  D e m o k ra c ji L u d o w e j.

Po  trze c ie : re fo rm a  ro ln a  n ie  m ogła  ro zw ią za ć  
p ro b lem u  p rze lu d n ie n ia  w s i. M o g ła  p rzyn ieść  ty lk o  
c h w ilo w ą  u lgę, ty lk o  w  czasie odsunąć ostateczne  
w y n ę d zn ie n ie  b iedn ego ch łopa. Z ag ad n ien ie  p rz e 
lu d n ie n ia  m ogło  ro zw ią za ć  bezp o śred n io  i  p o śred 
n io  —  u p rze m y s ło w ie n ie .

W ie lk i  m o to r  postępu —  ro zw ó j p rze m y s łu  z a 
c zą ł p raco w ać . C zu je  się ju ż dziś w y ra ź n ie  jego  
d z ia ła n ie  n a  w s i, w ra z  ze  s k u tk a m i p rzesu w an ia  się 
na zachó d  ludności ro ln icze j. W  następnym  o kres ie  
ro zw o ju  p rzem y s łu  s k u tk i te  b ęd ą  ty m  głębsze.

A le  sam  ro zw ó j p rzem y s łu  n ie  p rzesąd za  postępu  
w  ro ln ic tw ie . D o p ó k i n a  w s i Is tn ie je , a w  d o d a tk u  
zd e cy d o w an ie  p rz e w a ż a  u k ła d  go sp o d ark i ro ln e j k a 
p ita lis ty c zn e j —  bogacza w ię jsk ie g o , d ro b ito io w a -  
ro w e j i  p ry m ity w n e j —  średn iego  i  b ied n eg o  ch ło 
pa —  d o p ó ty  postęp w  ro ln ic tw ie  p o zb a w io n y  św ia 
dom ej, socja lis tycznej k o n tro li o d b y w a łb y  się w e 
dług w zo ru  ro zw o ju  k ap ita lis ty c zn e g o . G o sp o d arka  
k a p ita lis ty  w ie jsk ie g o  ro s łab y  k o sz te m  gospodarki 
dro b n e j —  b ied n eg o  i ś redn iego  ch łop a.

W  m ia rę  p o stęp ó w  u p rz e m y s ło w ie n ia  w łasn y  
s k ra w e k  z ie m i p rzes ta je  b y ć  d la  b iedn ego  ch łop a  
o s ta tn im  k ą te m  n a  św iec ie . O tw ie ra ją  się p rzed  
n im  w y jś c ia  —  do ro zw ija jąceg o  się p rzem ysłu .

A le  od p o zo s ta ły ch  n a  w s i b ied n ych  c h ło p ó w  —  
k a p ita lis ty c z n y m  p ra w e m  k a p ita ło w o  s iln iejszego —  
p o zyc ję  za  p o zy c ją  zd o b y w a  k a p ita lis ta  w ie jsk i. R o 
śnie k a p ita liz m  n a  wsi.

W n io s e k : a n i sam a re fo rm a  ro ln a , an i samo 
u p rze m y s ło w ie n ie . B ez d e m o krac ji lu d o w e j i  bez  
u ru ch o m ien ia  p rz e z  n ią  ro zw o ju  p rzem y s łu  b iedny, 
po  n im  ś red n i ch łop  b y ł n ieu ch ro n n ie  skazan y  na  
ze p ch n ię c ie  d o  n ę d zy  abso lutne j w  n a jp ry m ity w n ie j
szych w a ru n k a c h  ży c ia  i  w y tw a rz a n ia , do poziom u  
ś red n io w ieczn e j go sp o d ark i n a tu ra ln e j —  ty lk o  bez  
re z e rw  n ie u p ra w n e j z ie m i, a lb o  do b ezro ln eg o  i b e z 
n ad zie jn eg o  b ezro b o c ia .

Ż ad n a  re fo rm a  ro ln a  sam a nie m ogła  w  ty m  losie  
nic  zasadn iczego  zm ien ić  • poza  opó źn ien iem  tych  
procesów .

S am  ro zw ó j p rzem ysłu , p rz y  is tn ie n iu  n a  w si e le 
m en tó w  k a p ita lis ty c z n y c h , s tw a rz a  n a  w s i w a ru n k i 
k lasyczn eg o  ro zw o ju  k ap ita lis ty c zn e g o  k tó ry  ska 
zu je  d ro b n ą  w łasność  in d y w id u a ln ą  n a  lik w id a c ję  na 
rzec z  g o spod arstw  b o g atych  ch ło p ó w .

O to  d ow ód, że p o s tęp o w e  te ch n iczn ie  i  s p o łecz
n ie  p ro cesy  w  system ie d e m o krac ji lu d o w e j, w  o b li
czu  ż y w o tn y c h  e le m e n tó w  k a p ita liz m u , m ogą grozić

W stecznym i a n tyso c ja lis tyczn ym i k o n sekw en c jam i,
jeś li k lasa  ro b o tn icza , jej p a rt ia  i rząd  p o jm o w a ły b y  
system  D e m o k ra c ji L u d o w e j jako  zespó ł w a ru n k ó w  
sam orzutn ie  ro d zących  socjalizm , zam iast m yśleć  
o n im  jako  o system ie św iadom ej i  czynnej w a lk i
0 socjalizm . N a jb a rd z ie j postęp o w ym  procesom  tech 
n iczn ym  i o rg an izacy jn ym  m usi to w a rzy s zyć  w a lk a , 
ab y  b y ły  p rocesam i społecznego postępu.

D e m o kra c ja  lu d o w a  jest system em  w a lk i  —  
nie czekania

K la s a  ro b o tn icza  jest za in te re so w a n a  g łęb o ko  lo 
sem b iedn ego i  ś redniego ch łop a.

B ied n y  chłop jest b ra te m  i  sp rzym ierzeń cem  spo
łe c zn ym  ro b o tn ik a . Jes t p racu jącym  i z p ra c y  ży je , 
nie z posiad an ia  n a rzę d z i do p rac y . N ie s p ra w ie 
d liw ość  i k rz y w d a  b iedn ego  i b iedn ie jszego  

chłopa n ie  da się pogodzić  z id e a ła m i k lasy  
ro b o tn icze j. W y ra s ta n ie  k a p ita liz m u  w ie jsk ie g o  grozi 
zah am o w an iem  ro zw o ju  socja lizm u w  m ieście, a n a 
w e t m oże gospodarczo i  p o lity c zn ie  zag ro zić  już 
osiągniętym  zdobyczom , w zm ac n ia ją c  w ie js k ie  i m ie j
sk ie  e le m e n ty  speku łacy ine .

L  T a k a  pom oc zn aczy  dużo i dopom oże b ied n ym  
chłopom  p rz e trw a ć  i żyć  lep ie j. K o n ie czn a  jest obro 
n a  b iednego i średniego ro ln ik a , ko n ieczn a  jest św ia 
dom a p o lity k a  p o d a tk o w a , k re d y to w a , za o p a trze 
n io w a .

2. A łe  trz e b a 'u c h ro n ić  tę  pom oc p rz e d  w y p a cze 
n iem , p rzed  za ła m a n ie m  je j o s trza  k laso w eg o  w  do
ło w y m  ap ara c ie  sam o rząd o w ym , o p an o w an ym  p rzez  
bog atych ch ło p ó w  lu b  u lega jących  ich p rzew ad ze .

A le  g łó w n e , p ra w d z iw e , jedyne na  dalszą m etę  
ro zw ią za n ie  le ż y  w  ta k ie j zm ian ie  sposobu p racy
1 g ospod arow an ia  b ied n ych  i średnich  ch ło p ó w , k tó 
ra  udostępni im  na jno w ocześnie jsze  m aszyn y  i n a 
rzę d z ia  ro ln icze , na jlepsze , n a jb a rd z ie j oszczędzają
ce ro b o ty , n a u k o w e  zasady organ izacji p racy . O l
b rzy m i p ostęp  n a u k i i te c h n ik i, ja k i d o ko n a ł się 
w  X X  w . n a  c a ły m  św iec ie , a p rzed e  w s zys tk im  
w  Z S R R  —  musi s łużyć  b ied n em u  i średn iem u ch ło
pu. T y lk o  w te d y  p rzed  b ied n ym  ch ło p em  będ zie  
ju tro  w s i, a d la  średniego ch łop a ju tro  n ie  będ zie  
oznaczać nęd zy .

N o w o czesn e j te c h n ik i ro ln icze j n ie  m ożna  zasto 
sow ać osobno na k a ż d y m  k a w a łk u  z ie m i. A n i po
stęp tech n iczn y, a n i rozsądny p lan  u p ra w y  n ie  da 
się pogodzić z sobiepańską odrębnością  każdego  go
spodarza  na sw o im  m a ły m  k a w a łk u  czy p a ru  osob
nych k a w a łk a c h  z iem i.

N ie  chodzi o o d eb ran ie  ch łop u  p ra w a  w łasności 
do z ie m i. C h o d zi o ta k ie  zo rg an izo w an ie  p rac y  
i  u ży c ia  n a rzę d z i ro ln iczych , aby m ogły  one w  spo
sób ta n i i  rac jo n a ln y  p rac o w ać  na dużych  obszarach. 
R o zw ią za n ie  le ż y  w  zesp o ło w ej, w spólne), zm ech a 
n izo w an e j u p ra w ie  z ie m i b ied n ych  i ś rednich c h ło 
p ó w . R o z w ią z a n ie  le ż y  w  spó łd zie lczo ści w y tw ó r 
czej.

M e to d a  w a lk i  k la so w e; w  ram ach  d e m o krac ji lu 
do w ej po lega n a  ś w iad o m ym  k s z ta łto w a n iu  w  w a l
ce w a ru n k ó w  postęp u  do socjalizm u.

A b y  m asow y ro zw ó j spó łd zie lczo ści w y tw ó rc z e j 
na w s i b y ł m o ż liw y , trz e b a  w a lc z y ć  o następu jąca  
w a ru n k i;
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a) trz e b a  w a lc zyć , żeb y  ro zw ó i p rzem ysłu  odby
w a ł się ró w n o leg łe  do ro zw o ju  fo rm  zespo ło 
w y c h  i uspołeczn ionych w  ro ln ic tw ie ;
żeb y  przem ysł z a o p a try w a ł now e spó łd zie ln ie  
w  m aszyny i n a rzęd z ia ;
że b y  jednocześnie p rzem y s ł dale j w c h ła n ia ł 
n a d m ia r  rą k  roboczych  n ie k tó ry c h  jeszcze  
p rze lu d n io n ych  o kręg ó w  w ie jsk ich ;

b) trze b a  w a lc zyć , żeb y  ro s ły  m ożliw ości o rg an i
zacy jne; trze b a  p rzyg o to w y w a ć  w śró d  sam ych  
b ied n ych  i średnich ch ło p ó w  zesoo ły  k ie ro w n i
cze i techm czn e, ab y  n o w e  sp ó łd zie ln ie  m ogły  
od razu  dobrze  praco w ać , ab y  b łę d y  i n ieu m ie 
jętność n ie  z ra ż a ły  ch ło p ó w  do fo rm  sp ó łd zie l
czych;

c) w res zc ie  w a ru n e k  n a jw ażn ie jszy : trze b a , żeb y  
d o jrz e w a ła  św iadom ość sam ych ch ło p ó w  do  
zesp o ło w ych  fo rm  u p ra w y . Zasada d o b ro w o l
ności p rzy  o rg an izo w an iu  spó łd zie ln i w y tw ó r 
czych nie jest. p o d y k to w a n a  lib e ra ln y m  senty 
m entem . T o  jest p o trze b a  ekon om iczna.

J a k  k a żd a  sp ó łd zie ln ia  —  ro ln icza  spó łd zie ln ia  
w y tw ó rc z a  tym  w ię k s ze  da  re z u lta ty  n ie  ty lk o  d la  
sw oich cz ło n k ó w , sam ych b ied n ych  i ś rednich  ch ło 
p ó w . a le  i d la  w s zys tk ic h  in nych  p racu jącycn . T y m  
b ard z ie j w zm o że  p ro d u kc ję  ro ln ą , im  w ięce j zap ału , 
p o czucia  odp ow ied zia ln o śc i i tro sk i w e  w spó lną  i są
s ied zką  sp raw ę w ło ż ą  w  p rac ę  sp ó łd zie ln i sam i 
chłop i. B ęd zie  trz e b a  m nie j p rac y  fizyczn ej, m niej 
potu , a le  w ięc e j z ro zu n re n ia , że ty lk o  w spó lnym  
w y s iłk ie m  m ożna osiągnąć postęp i d o b ro b yt w s zys t
k ich  razem  i każd e g o  z osobna. W ła ś n ie  w  in te re 
sie ja k  n a jw iększeg o  w zm o że n ia  p ro d u kc ii ro ln e j 
d dla d o b ro b ytu  b iedn ego ch łop a m uszą chcieć p a r 
tie  ro b o tn icze  i s tro n n ic tw a  ch łop skie  ja k  n a jw ięce j 
jego św iadom ości i za p a łu .

N ie  p rzys ze d ł jeszcze czas w ie lk ie g o , p ow szech
nego u sp ó łd z ie lczen ia  w  p ro d u k c ji ro ln icze j. C ze k a  
nas o kres  p rzyg o to w a n ia  jego w a ru n k ó w , a p rzed e  
W szystkim  św iadom ości b ied n yc h  i  średnich c h ło 
pów .

D o  św iadom ości m as ch łop sk ich  tra f ić  m ożna nie  
k aza n ia m i i re fe ra ta m i, a le  p ra łc tv k a . D la te g o  już  
W cześniej trz e b a  p o k a zać  im  z b lisk a  i naocznie  
p rac ę  sp ó łd zie ln i w y tw ó rc z e j. N ie c h  sic n a jp ie rw  
p rz y jrz ą , n iech poznają , n iech  ocenią sami ko rzyśc i, 
A  jedno cześn ie  n iech  te  p ie rw s ze  p rz y k ła d o w e  spół
d z ie ln ie  b ęd ą  w a rs z ta te m  d ośw iadczeń  d la  p rz y -
szłvch. ,

N ie  s łow em  an i p rzym usem , a le  p rz y k ła d e m  chcą  
p a rtie  ro b o tn !cze w y c h o w y w a ć  św iadom ość b ied n e- 

i średniego ch łopa.
T a k a  b ęd zie  ro la  w  n a jb liższych  la tac h  p ie rw *  

szYch n ie liczn yc h  p rz y k ła d o w y c h  i dośw iadczalnycn  
sP ó id z!eln i w y tw ó rc z y c h .

P o s taw ien ie  p rzez  P P R  s p ra w y  w a lk i o społeczne  
fo rm y  p ro d u k c ji ro ln e j m ia ło  znaczen ie  nie ty lk o  dla  
biednych ch łop ów . M ia ło  znaczen ie  d la  iasności 
1 czystości ideo log icznej obu p a rt i i p rzed  s tw o rze - 
n iem Z jedn oczon ej P a rt ii k la sy  ro b o tn icze j. P rz e d y 
s ku to w an ie  te j s p ra w y  b y ło  o k az ją  do usunięcia  
błędu, polegającego na p o jm o w an iu  d e m o krac ji lu 
dow ej jako  drogi w ra s ta n ia  w  sociałizm  bez ś w ia 
dom ej w a lk i

M u s ia ło  b yć  ja k o  zagad n ien ie  p ro b ie rcze  poruszo
ne te raz .

D la te g o  to  samo zagad n ien ie  p ro b ie rcze  m usi 
i  u nas w ysunąć się n a p rzó d  w  dyskusji i w  id eo lo 
gicznej p rac y  w y c h o w a w c ze j. Bo cz ło n k o w ie  obu  
p a rtii p rzed  w ejśc iem  do w spó lnej m uszą w id z ie ć  
w sp ó ln y  p ro g ram  n ie  ty lk o  n a  dziś i ju tro , ale aż 
do końca, aż do socjalizm u.

M u s :ało  b yć  to  zagad n ien ie  p o s taw io n e  i w obec  
mas. P a rt ie  ro b o tn icze  są p a rtia m i m asow ym i, n ic  
ta jn ą  m aso n erią . S ocja lizm u n ie  m ożna w y m a n e w ro 
w a ć  s p ry tn y m i m ach in ac jam i, k tó ry c h  p lan  op raco 
w u je  i  zna  ty lk o  w ą s k ie  i za m k n ię te  k o ło .

S o c ja lizm  to  sp raw a w y c h o w a n ia  m as. T rz e b a  
k a żd ą  d o jrza łą  w  k ie ro w n ic tw ie  i w  p a rtia c h  w ie lk ą  
spraw ę p ra k ty c z n e j re a liza c ji socjalizm u szczerze  
i  po p ro s tu  p o k a zać  w s zys tk im  w  Polsce.

M ó w im y  do lu d z i doros łych  i chcem y m ieć  ja k  
n a jw ięc e j d o jrza ły ch  i św iadom ych  w s p ó tw ó rc ó w  
now ego  życ ia , ja k  n a jm n ie j d z iec i p o lityczn ych , k tó 
re  trz e b a  p ro w a d z :ć za  rąc zkę .

N ie  trz e b a  b a w ić  się w  chow anego. D o ro ś li tego  
słusznie n ie  lu b ią .

Z a d a n ia  p a rt ii

P a rt ia  nasza, p o m im o  s tarych  tra d y c ii w  w a lc e  
k la so w ej n a  w si, p o zo sta ła  i  w  p ra c y  te o re tyczn e j 
nad zag ad n ien iam i ro ln ym i, i  p ra k ty c z n e j na  w si 
znaczn ie  w  ty le  za  P P R .

1) N asz  a k ty w  w ie js k i re k ru to w a ł się w  znacznc-j 
w iększo śc i z d aw n ych  d z ia ła c zy  ruch u  zaw o d o w ych  
ro b o tn ’k ó w  ro ln y c h  i, za p ra w io n y  do w a lk i k la so 
w e j z  obszarnictAvem, n ie  m ia ł jeszcze w ie le  do czy 
n ien ia  z w a lk ą  k la s o w ą  biednego i średniego chłopa  
z bogaczem  w ie jsk im .

G o rze j, że n ie  zaw sze  w y le g ity m o w a ł s,-ę i w  p ra k 
tyce  za w o d o w e j w śró d  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  dosta
teczn ym  z ro zu m ien iem  ró żn icy  m ię d zy  m a ją tk ie m  
o b s za rn ika  a p a ń s tw o w y m  m a ją tk ie m  ziem sk im .

A le  to  jest a k ty w  cenny, ro zu m ie jąc y  n ęd zę  ch ło p 
ską i n a  p ew n o  zda  sw ój egzam in  i w  te j w a lc e , k tó 
ra  nas czeka .

2} S am  fa k t , że n ie  m ożna dziś p o w ied z ieć  na  
pew no, ja k i jest sk ład  k la s o w y  naszego obecnego  
a k ty w u  w ie jsk ieg o , że d o p iero  p rzed  k ilk u  tyg o d n ia 
m i zaczę liśm y  c en tra ln e  b ad an ia  s tatystyczn e  na te n  
te m a t —  n ie  św iad czy  o dostatecznej czujności k la 
sowej w  te j sp ra w ie . M u s zą  nas n iep o ko ić  losy id eo 
logiczne p o w yb o rc zyc h  ro z b itk ó w  z P o L -u , k tó rz y  
dość liczn ie  n a p ły n ę li do obu p a rty j ro b o tn iczych , 
a szczególn ie do P PS. Sam  n a p ły w  b ied n ych  ch ło p ó w  
b y ł z ja w is k ie m  zd ro w y m , a le  pod w a ru n k ie m , że  
zn a jd ą  oni o d p o w ied n ią  o p iekę  id eo log iczną  i o d 
p o w ie d n ią  czujność w  stosunku do u k ry ty c h  w r o 
gów  i ja w n ie  n ieu lecza ln ych . T e j p racy  na  p ew n o  
nie d o ko n an o  z d o sta teczn ym  nacisk iem .

3) P a rt ia  nasza, ro zp o rząd za jąca  dużym  i facho
w o p rzy g o to w a n y m  a k ty w e m  sp ó łd zie lczym , z ro 
zu m ia ła  zn aczen ie  spó łdzielczości , .Sam opom ocy  
C h ło p s k ie j“ , a le  po opóźn ien iach  i oporach , p ły n ą 
cych z n ie zro zu m ie n ia  ro li k la so w ej tego ruchu, 
z p rzec ią że n ia  s tarą  ru tyn ą  spó łd zie lczą  i z u legania  
części a k ty w u  spółdzielczego w p ły w o m  k lasyczn ej,
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w yro słe j z ducha re fo rm izm u  d o k try n y  koctpera- 
tystycznej.

S zko d a , bo  u d z ia ł naszych to w a rzy s zy -s p ó łd z ie l- 
ców  od p o c zą tk u  w  ruchu sam opom ocow ym  i u d z ie 
len ie  m u na  czas pe łnego p o p arc ia  m ogło sp ó łd zie l
czość sam opom ocow ą uchronić  od w ie lu  n iep o w o 
dzeń i b rak ó w , k tó re  d o p ie ro  te ra z  z dużym  w y s ił
k ie m  trz e b a  usuw ać.

4) N ie  b ra k  b y ło  d e k la ra c y i i u c h w a ł •—  do k o n 
gresu w ro c ła w s k ieg o  w łą c zn ie  —  a le  p ra k ty k a  za 
w o d z iła . A  gdzie  zaw o d zi p ra k ty k a  —  z k o le i s łab 
n ie  św iadom ość. P ra c a  w ie js k a  b y ła  n&jsłabszą^stro- 
ną naszej d z ia ła ln o śc i o rg an izacy jn e j i  koncep cyjne j,

P a rt ia  nasza n ie  jest jeszcze d o stateczn ie  u zb ro 
jona ideologiczni©  i  o rgan izacy jn ie  do w a lk i k laso 
we! n a  w si,

U zb ro jen i©  to  m usi nastąp ić  ja k  n a jp ręd ze j, aby  
nasi to w a rzy c z e  d a li n o w ej p a r t i i  to, n a  co ich p rz e 
cież stać, b y  n ie  u leg li w zm o żo n ym  ostatn io  n a c i
skom  św iadom ości b u rżu azy jn e j w  spraw ach  w ie j
skich, naciskom , k tó ry c h  p a ra liżu ją ce  s k u tk i o k a za 
ły  się ta k  s zko d liw e  w  K o m u n is tyczn e j P a r t i i  Jugo
s ła w ii.

R o zp o czyn a jący  się e tap  w a łk i k lasow e! o w ieś  
jest okresem  bud zen ia  św iadom ości m as b iednego  
i średniego ch ło p stw a  i jeszcze p rzed te m  p rzy g o to 
w a n ia  św iadom ości a k ty w u  i m as pracujących.

D la te g o  p a rt ia  nasza m usi:
a) Z  c a łą  ostrością  p rz e k a z a ć  sw ym  cz ło n ko m  n a 

tę że n ie  i  is to tę  w a lk i  k laso w ej na  w s i.
b) P rz e p ro w a d z ić  dyskusje w  a k ty w ie  w ie jsk im  

i p o d d ać  k ry ty c e , odsłonić is to tę , ź ró d ło  i  s ku t
k i  b łęd ó w , w łas n y ch  p rzed e  w szystkim ,,

c} U k a z a ć  ch ło p sk im  ro b o tn iczy m  d z ia łaczo m  ja 
s k ra w e  n ieb e zp ie c zeń s tw o  procesu naras tan ia  
k a p ita liz m u  na  w si,

d) Jasno p o s taw ić  p e rs p e k ty w ę  u spo łeczn ien ia  
m eto d  p ro d u k c ji ro ln e j p rze z  spółdzielczość  
w y tw ó rc z ą .

e} U z b ro ić  a k ty w  i  c z ło n k ó w , zw łas zcza  na w si, 
w  a rg u m e n ty  w y jaśn ia jące  b ied n em u  i śred n ie 
m u ch łop u  iego in te res  k la s o w y  w  ro zw o ju  
spó łd zie lczo ści w y tw ó rc z e j, w skazu jąc  na b e z 
nadzie jność, w  ja k ie j zn a jd o w a ł się p rzed  ro 
k ie m  1939, w  ja k ie j zn a jd o w a łb y  się i dziś, 
g d yb y  n ie  w y z w o le n ie  sił tw ó rc zy c h  k lasy  ro 
bo tn icze j i  m as pracu jących , g dyby nie w y s iłe k  
ro b o tn iczy  w  u p rze m y s ło w io n ym  k ra ju . W  a r 
gum enty  w skazu jące , że u p rze m y s ło w ie n ie  k ra 
ju ty lk o  w te d y  da  k o rzy ś c i b ied n em u  i śred

n iem u chłopu zostającem u na w s i, je że li p o tra 
fi obronić  się n o w ym i sp ó łd zie lczym i m eto d a 
m i p ro d u k c ji ro lne j p rze d  usuw aniem  go z z ie 
m i i w y zu w a n ie m  z za ro b ku  p rz e z  bogatego  
chłopa,

f) N a  k a żd y m  k ro k u  bud zić  poczucie b ra te rs tw a  
ro b o tn ik a  i b iednego ch łopa. S o lidarno ści ze 
średnim  chłopem  i tro s k i o jego przyszłość.

g) U z b ro ić  i  zm o b ilizo w a ć  a k ty w  i  c z ło n k ó w  do 
w a lk i z w ro g ą  propagandą, s ta ra jącą  się sze
rzyć  b zdurne p lo tk i i w y w o ły w a ć  n a  w si p an i
kę, k tó ra  m ogłaby się u jem nie  w  przyszłości 
odbić na  poziom ie p ro d u kc ji ro lne j.

O k re s  n adchodzący w ym ag a  już dziś okreś lonych  
k ro k ó w  organ izacy jn ych:

a) T rz e b a  na pod staw ie  ze b ra n y ch  m a te ria łó w  
za n a lizo w a ć  sk ład  k la so w y  k a d r  i a k ty w u  w ie j
skiego i  z a n a lizy  w yc iąg n ąć  w n io s k i o rg an i
zacyjne,

b) T rz e b a  w zm ocn ić , zgodnie z  u ch w a ła m i K o m i
sji P o lityczn e j, obsadę w y d z ia łó w  w ie jsk ic h  na  
szczeblu  c e n tra ln y m  i na te ren o w ych .

c) T rz e b a  p rzyg o to w a ć  się do p rzep ro w ad ze n ia  
w  drodze d em o kra ty c zn yc h  w y b o ró w  re w iz ji 
klaso w eg o  i p o lityczn eg o  c h a ra k te ru  sam orzą
d ow ych  i spó łd zie lczych  w ła d z  na najn iższych  
szczeblach,

d) T rz e b a  zap oznać a k ty w  i c z ło n k ó w  z zasada
m i p o d a tk u  gruntow ego, p rzym u so w ej oszczęd
ności, ro zd z ia łu  k re d y tó w , aby p a rt ia  m ogła  
d o p iln o w ać  s p ra w ied liw e g o  i św iadom ego k la 
sowego ro zd z ia łu  o b o w ią zkó w  w si i  św iadczeń  
n a  rzecz w s i.

G d yb yśm y jej n ie  w id z ie li —  gdybyśm y jej n ic  p ro 
w a d z ili św iadom ie  i k o n s ek w e n tn ie , m usielibyśm y  
ulec, m y, p a rtie  ro b o tn icze , k lasa  ro b o tn icza , m asy  
pracujące . W s te c z  p o to c zy łb y  się ro zw ó j społeczny  
P olsk i, n ;e u n ik n ę ło  b y  się ko sz tó w  straszliw ych , 
a k toś po  nas m u sia łb y  tę  w a lk ę  podjąć na now o, 
p rzez  n o w e  ko szty  i o fia ry  p ro w a d z ić  ją  dalej,

D la te g o  trz e b a  św iadom ie  i ko n s ek w e n tn ie  w a l
czyć i do św iadom ej w a lk i w c iągnąć w szys tk ich  p ra 
cu jących —  k tó ry c h  jed yn a  przyszłość w  postępie  
i w  socjalizm ie .

W a lc z y ć  o socjalizm  i postęp w  Polsce te ra z , 
w  tych  w y ją tk o w y c h  la tac h  pó zw y c ięs k ie j w o jn ie  
z  faszyzm em  h itle ro w s k im , w a lc z y ć  w  ś w ia to w y m  
obozie poko ju  i postępu, u  b o k u  Z S R R  i dcm o kracyf 
lu d o w ych  - - -  znaczy  w a lc zy ć  w  n a jlepszych  w a 
runkach , w a lc zy ć  skuteczn ie , w a lc zyć  zw ycięsko .
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T o w . W ło d z im ie ra  R oczek

T o w . C y ra n k ie w ic z  w  re fe ra c ie  p o lityczn ych  po
d a ł k ry ty c z n e j a n a liz ie  szereg błędów  popełn ionych  
przez nas w  m in o n y m  okresie  naszej p ra c y  p o lity c z 
n e j i  o rg a n iza c y jn e j.

Ź ró d łem  ty c h  błędów  b y 'a  działalność lu b  nacisk  
p ra w ic y  p a rty jn e j."  Jest rzeczą  oczyw is tą , że P a r 
t ia  i je j  k ie ro w n ic tw o .n ie  m oże o gran iczyć  się ty lk o  
do s tw ie rd zen ia  tego ro d za ju  fa k tó w , lecz m usi ze 
sw e j oceny niebezpieczeństw a p raw icow ego  w y c ią 
gnąć śm iałe i  zdecydow ane, po m ark s is to w s k i! po
ję te  w n io s k i p ra k ty c zn e .

Co to  zn aczy  p rz y ją ć  w n io s k i p ra k ty c zn e ?  Znaczy  
to  nie ty lk o  w skazać  n a  k lasow e źró d ła  odchylen ia  
n acjona lis tycznego  i p raw icow ego , ale do końca w y 
ciągnąć w n io s k i o rg a n iza cy jn e  w  s tosu nku do tych , 
k tó rz y  b y li lu b  są w  n asze j p a r t i i  nosic ie lam i błędów .

Nosiciele b łędów
C zy  w  n asze j p a r t i i  są ta c y  nosiciele p raw icow ego  

i  nac jo n a lis tyczn eg o  odchylen ia?  Jest ich  sporo. Z a 
dan iem  n aszym  je s t w skazać , n a  czym  p o leg a ją  ich  
b łęd y . N osic ie le  p raw ic o w y ch  b'ędów_ b y li  1 są w e  
w ład zach  n acze ln ych  naszej P a r t i i ,  b y li i  są  w e w ia 
d rach  w o jew ó d zk ich  czy p o w ia to w ych . Z a jm u ją  je 
szcze dziś s tan o w iska  p a rty jn e , d z ia ła ją c  n a d a l z® 
szkodą w e w n ą trz  p a r t i i .  , , .

P a r ita  m usi od n a jw y żs zyc h  aż do n a jn iższych  
szcebli p rzep ro w ad zić  g e n era ln ą  ro zp raw ę  z  p raw ic ą . 
M u s im y  sam i s tw ie rd zić , żeśm y teg o  dotychczas  
w  sposób p ra w id ło w y  i sku teczn y  jeszcze n ie  p rze 
p ro w a d z ili. N p . w  okresie, k ie d yś m y  p o s ta w ili p ro 
b lem  w e ry f ik a c ji ,  podeszliśm y do togo_ zagad n ien ia  
bezdusznie, bez czujności k laso w ej, w  w ie lu  p rz y p a d 
k ac h  u czyn iliśm y  z  procesu w e ry f ik a c ji  —  proces  
fo rm a ln o -re je s tra c y jn y , a nie g łębo ką a kc ję , k tó ra  
by izo lo w a’a  e lem en ty  n iepożądane i rów nocześnie  
uczy ła  m asy  ro zp o zn aw an ia  w ro g a  klasow ego w e 
w n ą trz  P a r t i i .  . ,

W  a k c ji w e ry f ik a c y jn e j k ie ro w a liś m y  się w  d u 
żym  stopn iu  lib e ra lizm e m  drobnom ieszczanskim . _

(Po 17 m a rc a  .p rzy ję liś m y  koncepcję  zjednoczenio
w ą . A le  ko n cep cji t e j  n ie  n a d a liśm y  w łaś c iw ie j -ro 
ści k laso w ej. B łą d  te n  m usi b yć  obecnie n a p raw io n y .

M u s im y  si§ uczyć od P P R  bezkompromisowego 
stosu nku  do  s p ra w  ideologicznych. D la te g o  i  m y  
u  siebie m u s im y  m ów ić  o ty m , co b y ło  me, i o ź ró 
d łach  b łędów . D la te g o  i m y  p o s ta w m y  śnnalo  u  nas  
zagad n ien ie  usunięcia  p raw ico w có w  i lik w id a c ji 
w  k ie ro w n ic tw ie  od g ó ry  do do1 u  pojednaw czego sto
sunku  do odchy len ia  n ac jo n a lis tyczn eg o  i p raw ico - 
w ego. T o  będzie nasza b o jo w a , m arks is to w s k a , len i
n o w ska  p o staw a, w y n ik a ją c a  z k r y ty k i  ! s a m o k ry 
ty k i.  O n a  zdecyd u je  o n asze j d o jrza ło śc i do z je d n o 
czenia  p o lsk ie j k la s y  ro b o tn icze j.

N o s ic ie lam i obcych n a m  id eo log ii eą pew n i ołzr - 
óleni ludzie  z n a jd u ją c y  się w  naszych seeregacłi, lu 
dzie  czasam i św iadom ie, czasam i zaś bczw . 
p rzyn o szący  w  nasze szereg i b akcy le  re to rm izm u  
i  n ac jo n a lizm u . L u d z ie  ci, to  w łaśn ie  p raw ic a  socja
lis tyczn a . P P S  będzie dbała , b y  do zjednoczonej p a r 
t i i  n ie  d o s ta li się lu dzie , k tó rz y  n ie  chcą jeunouci

k la s y  ro b o tn icze j, k tó ry m  obca i  w ro g a  je s t ideolo
g ia  m a rk s izm u -le n in izm u .

W  z w ią z k u  z  ła tw o śc ią  w s tęp o w a n ia  do p a rt ii, co 
w ięce j na  s ku te k  ła tw o śc i aw an su  w  P a r t i i  w ta rg n ę 
ły  te ż  w  nasze szeregi e lem en ty  karie ro w ięzo w sk ie  
i  k o n iu n k tu ra ln e . O ne to  b y ły  z  re g u ły  nosic ie lam i 
o p o rtu n izm u , n a c jo n a lizm u  i  ugodowoóci. D la  w szel
k iego  ro d z a ju  p raw ico w có w  d ro g a  odrodzon ej, re 
w o lu c y jn e j P P S  je s t obca i  n iezro zu m ia ła , n a w e t  
w ręc z  w ro g a . U s iłu ją  z n ie j zaw ró cić  i pociągnąć za  
sobą in n ych . T o te ż  p o w in n i b y ć  usunięci z  P a r t i i  
z c a łą  stanow czością. ,

N ie  m a  pom ostu  ideologicznego p o m ięd zy  so cja l-  
re fo rm is tą  a  m ark s is tą . Żadne M a js tro w a n ie . n ie  da  
tu  w y n ik u .

T u  n asu w a się jed en  specyficzn y  prob lem . W ś ró d  
to w a rzy s zy , k tó rz y  zn a leź li się n a  p ra w ic y , je s t w ie 
lu  ta k ic h , k tó rz y  nie u z n a ją  słuszności z a k w a lif ik o 
w a n ia  ich  ja k o  p raw ico w có w . P rzec iw n ie , u w a ż a ją  
że je s t  to  w y n ik  o m y łk i, że dzie je  im  się k rz y w d a , 
n ie  w ied zą  skąd  i d laczego ta k ą  w łaś n ie  a  nie in n ą  
e ty k ie tę  im  przylep iono . D o m a g a ją  się c n i głośno  
w y ja ś n ie ń . W ie lu  z  n ich  d z iw i się niesłusznie. B y ły  
po te m u  często p rzy c zy n y , k tó ry c h  o n i sam i n ie  
d o strzeg li.

Jedną z  ta k ic h  n a jczęstszych  p rzy c zy n  by ło , że 
z re g u  y  m ilcze li w te d y , g d y  in n i b ra li n a  swe b a rk i 
c ię żar w a lk i o czystość lin ii  p o lity czn e j P a rt ii .

P o k rzy w d ze n i i  pseudopokrzyw d zen i
C i rzeczyw iście  p o k rzy w d ze n i i  p seu d o p o krzyw 

dzeni m a ją  pe łną  m ożność w yp o w ied zen ia  się w  to 
ku  w a lk i z  p ra w ic ą . Jeżeli n ie  m ie li n a  sw ym  koncie  
błędów , to  ła tw o  to  w y ja ś n ić . Jeżeli je  m ie li, to  t rz e 
ba  się do n ich  odw ażnie  p rzyzn ać . N a le ż y  n a  nie  
w skazać  in n y m , ab y  u n ikn ąć  szkod liw ego  naślad o
w n ic tw a .

N a w e t  w  ty c h  p rzyp ad k a ch , g d y  n ie  m a m y  do czy
n ien ia  ze św iadom ie  z łą  w o lą , n ie m o żem y to le ro w ać  
w  ja k ic h k o lw ie k  w ład zach  p a r ty jn y c h  ty c h  tovvarzy- 
szyj k tó rz y  s ta li się m im o w o ln y m i nosic ie lam i p ra -
w icow ości.

W  p rzy p a d k a c h  zaś p o w ażn ie jszych  n ie  m oże być  
m o w y  o w p ro w a d ze n iu  ich  do w spó lnej p a r t i i .  W ie 
lu  to w a rzy s z y  u w a ża n y ch  za  p raw ico w có w  m ów i 
obecnie szeroko  o p rz y ję c iu  p rzez siebie lin ii P a r t i i  
i o u zn a n iu  m a rk s izm u -le n in izm u  za  słuszne ideo lo
gie. W  ty c h  p rzyp ad k a ch  k o m ite ty  te ren o w e  zacho
w ać m uszą w ie lk ą  czujność. O dróżnić  m u s im y  f a ł 
szyw ych  d e k la m a to ró w  w a lczących  ty lk o  o w łasne  
in te res y  od to w a rzy s zy  p rz e ży w a ją c y c h  rzeczyw iście  
ideologiczne p rzem ia n y .

W  n asze j do tychczasow ej w a lce  z p ra w ic ą  w  o k re 
sie od m a rc a , to  je s t od c h w ili p o staw ien ia  p rzed  
P a r t ią  po łączenia  ja k o  a k tu a ln eg o  zad an ia , w y k o n a 
liśm y  ty lk o  część p rac y . N a s za  p o s taw a  n ie  by ła  
w  pe łn i ko n sekw en tn ą . U r w a ła  się w  pewnym m o 
m encie po d o ko n an iu  zm ia n  w  składzie  w ła d z  te re 
now ych .

U s u n ę liśm y  w te d y  z w ła d z  p a r ty jn y c h  szereg to 
w a rzy s zy , zw łaszcza w  w o jew ó d ztw a ch  zag ro żo n ych
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w p ły w a m i p ra w ic y , ja k  w  Ł o d z i —  W ach o w icza ,
w  B ydgo szczy  -—  W ojc-wcdę, w  K ra k o w i©  —  D ro b -  
n e ra . D o p ro w a d z iliś m y  do zm ia n  w  K o m ite ta c h  D z ie l
n icow ych  W a rs z a w y , na  k tó ry c h  c ią ży ł u jem n ie  
w p ły w  p o lityczn y , to w a rzy s za  O s ó b k i-M o raw sk ieg o  
_  N ie  d o p ro w ad z iliś m y  je d n a k  te j  w a lk i do końca. 
P o zo s ta ły  jcssoz-o ośro dki, ja k  Zagłębi©  czy  część 
R zeszow skiego i  w ie le  in n ych , gdzie  w p ły w y  p ra w ic y  
n ie  zo s ta ły  p rze łam an e. T ę  porzucona  w  p ew n ym  
m ie jsc u  w a lk ę  s p ra w ic ą  p o d jąć  n a m  trz e b a  ze zd w o 
jo n ą  en erg ią .

.O sobną g ru p ę  s p ra w  zw iąza n y ch  z  w alką, z  p r a 
w icą  s tan o w ią  s p ra w y  ta k ic h  to w a rzy s zy , k tó rz y  
p rzys z li do nasze j P a r t i i  p rzeko n an i, że S o c ja lizm  
to  sp raw a  odleg ła , że m y  n a  raz ie  b u d u je m y  ty lk o  
d e m o krac ję  lu d o w ą , a  w ięc u s tró j, k tó ry  im  rów nież  
po n am yś le  w  peTn i odpow iada.

B y li to  w ięc  ju ż  d o b rzy  d em o krac i, a le  jeszcze  
zadn i socjaliści. C h c ie li —  i  uczciw ie  szli z  n a m i 
w spólną  d ro g ą , a le  ty lk o  do określonego m iejsca . 
Szli, bo b y ło  im  to  po drodze. T e ra z , g d y  s tanęło  
p rzed  n a m i zag ad n ien ie  w a lk i o rea liza c ję  s o c ja li
zm u, g d y  z a o s trza  się w a lk a  k laso w a, z a p y tu ją  on i 
sam i siebie i  z a p y tu ją  nas, czy są  jeszcze n a  w ła ś c i
w y m  m ie jscu . Jedn i w  te k u  w sp ó ln e j p ra c y  i  w a lk i  
w y c h o w a li się. Szko ląc  się i  ucząc będą o n i m o g li 
znaleźć w łaśc iw e  m iejsce  w  naszych szeregach.

Inni^ chętn ie  opu ściliby  P a rt ię , k tó ra  p rzes ta ła  im  
odpow iadać. Z n a jd u ją c  się w  pew nego ro d z a ju  n e 
g a c ji ci p a p ie ro w i członkow ie [P artii n ie  w y k a z u ją  
z  re g u Ty  ż a d n e j ak tyw n o śc i. T e g o  b a la s tu  n a le ży  się 
pozbyć. Z a o s trz a ją c a  się w a lk a  k la so w a  w  okresie  
re a liza c ji so c ja lizm u  w y m a g a  lu d z i zdecydow anych, 
a k ty w n y c h  i  zw ią za n y c h  z re w o lu c y jn ą  w a lk ą  k la s y  
ro b o tn icze j.

D a ls zy m  sku teczn ym  sposobem  c rg a n iza c y jn o -  
p o lity c zn y m  w  w a lce  z w p ły w a m i b u rż u a z y jn e j id e o 
lo g ii ' nasze j P a r t i i  je s t  s ta ła  a k ty w n a  tro s k a  
o w ła ś c iw y  sk ład  so cja ln y . Z d ro w y  in s ty n k t  k la so 
w y  p ro le ta r ia tu  s p ra w ia , że n a w e t w te d y , g d y  p rz e j
ściow o k la s a  ro b o tn icza  u leg n ie  obcym  naciskom , 
szyb ko  w ra c a  n a  słuszne p o lityczn e  pozyc je . O bcym  
w p ły w o m  m eże poddać się te n  czy in n y  p ro le ta riu sz , 
k la sa  ro b o tn icza  je d n a k  ja k o  ca’cść, n a  d łu g ie j fa li,  
n ig d y  n ie  d a ła  się zw ieść z łu d n ym  podszeptom  id eo
lo g ii b u rż u a z y jn e j.

Robotn iczy c h a ra k te r p a rtii

W  o kres ie  d ru g ie j n iepodległości P a r t ia  nasza, ro 
snąc liczebnie, k ilk u n a s to k ro tn ie , n ig d y  n ie  s tra c iła  
swego ro b o tn iczeg o  c h a ra k te ru . P ro c e n t ro b o tn ikó w  
fa b ry c z n y c h  w y n o s ił, zaw sze p o w yże j 50. O s tatn io  
S e k re ta rz  G e n e ra ln y  p rze p ro w a d z ił pon o w n ą s ta ty 
s ty k ę  s k ’ad u  socjalnego P a r t i i .  (P rzedstaw ia  się on 
n a  m iesiąc w rzes ień  n astę p u jąc o : ro b o tn ic y  s tan o 
w ią  57  p roc ., ch łop i 10  p roc., rzem ieś ln icy  5  proc. 
p rac o w n ic y  u m y s ło w i 23  p ro c  in n i 5  p roc . N a jw y ż 
szy  p ro c en t ro b o tn ik ó w  w śró d  K o m ite tó w ' W o je 
w ó d zk ich  p o s ia d a ją : K r a k ó w  i  K a to w ic e , n a jn iż 
szy  —  O lsztyn i  Szczecin.

B io rąc  p o ró w n aw czo  p o s iad am y m n ie j w ięc e j ty le  
p ro cen to w o  ro b o tn ik ó w , co P o ls k a  P a r t ia  R o b o tn i
cza, n a  te re n ie  w ie js k im  m a m y  dużo m n ie jsze  w p ły 
w y , a p rac o w n ik ó w  u m ys ło w ych  p o s iad am y 23  proc., 
podczas g d y  P o ls k a  P a r t ia  R o b o tn icza  16  proc. R ó w 

n ież n ieco w ięce j m a m y  rzem ieś ln ikó w  i  u m a w ia ją -  
cych za w o d y  w olne. ‘

(P o lityczna a n a liza  d an ych  s ta ty s ty c zn y c h  w s k a 
z u je  n a  konieczność d o ko n an ia  p ew n e j se lekc ji 
w  o kres ie  p rzed zjed noczen iow ym , n a w e t ze z m n ie j
szeniem  naszego s tan u  liczebnego.

V /  to k u  a k c ji e lim in o w ać  b y  należało  je d n o s tk i n ie 
a k ty w n e  i  n iezw iązan e  k lasow o z  P a r t ią . N a le ż y  
o b jąć  selekc ją  te  e lem en ty , k tó re  g ra w itu ją  k u  d ro b 
nom ieszczaństw u  c a łym  sw oim  s ty le m  życ ia  lub  są  
ekonom iczn ie  za in tereso w an e  w  u trz y m a n iu  is tn ie ją 
cych  fo rm  u s tro jo w y c h , bez zm ian  socja lis tyczn ych .

A k c ję  za m ie rz a m y  oprzeć o K o m ite ty  P o w ia to w e. 
K a ż d y  p o w ia t po w in ien  być p rzep ra co w a n y  p rzez  
e g zek u ty w ę  w o jew ó d zk ą , k tó ra  d a  m u  potrzeb na  
w s k a za n ia  c y fro w e . N a le ż y  p orów n ać  s tan  sk ład u  
socjalnego obu P a r t i i  n a  te re n ie  p o w ia tu . K o m ite t  
p o w ia to w y  o trz y m a łb y  p rocentow e założenia  a k c ji  
od K o m ite tu  W o jew ó d zk ieg o , sam  zaś in d yw id u a ln ie  
ro z s trz y g a łb y  o k o n k re tn y c h  lu dziach .

D o b rze  p rzy g o to w a n a  p o lityczn ie  i  o rg a n iza cy jn ie  
selekc ja  n a  pew no w y d a tn ie  p rzyc zy n i się do dalsze
go p o p ra w ie n ia  sk ład u  socjalnego P a r t i i ,  a  co za  
tą 'm  idzie, do zm n ie jszen ia  m ożliw ości in f i l t r a c j i  po
lity c z n e j i  ideo log icznej d robnom ieszczaństw a.

J ed n ym  z k ry te r ió w  se lekc ji m oże być  te ż  czyn 
n ik  op .acan ia  sk ład e k  członkow skich , ab onow ania  
P ra s y  p a r ty jn e j i  w reszc ie  d e k la ra c ji n a  C e n tra ln y  
D o m  P a r t i i  Z jed n o czo n ej.

P r z y  te j  sposobności ch c ia łb ym  p od kreś lić , że 
w  a k c ji  d e k la ro w a n ia  n a  w sp ó ln y  dom  odn ieśliśm y  
pc’n y  sukces p o lity c z n y  i  o rg a n iza c y jn y . P o n ad  
520  ty s . cz łonków  P a r t i i  zad ek la ro w a ło  przeszło pół 
m ilia rd a  z ło ty c h . P ra k ty c z n ie  selekcję  e lem en tó w  
nie  zw iąza n y ch  k lasow o z  P a r t ią  pow inno zakończyć  
się w  c iągu  lis to p ad a .

K o m ó rk i p a rty jn e

D a ls zy m  sposobem z a m y k a n ia  szczelin, p rzez k tó 
re  sączyć b y  się m o g ła  w ro g a  ideo log ia  b u rż u a z y jn a  
w  szereg i p a r ty jn e , je s t  m ocne p o w iązan ie  każdego  
członka  P a r t i i  z  odp ow iednią  k o m ó rk ą  p a r ty jn ą , pe ł
ne stosow anie w e w n ą trz  P a r t i i  c e n tra lizm u  dem o
k ra ty c zn e g o  i d yscyp lin y .

N a  ty m  odcin ku  m a m y  poza sobą pew ne os iągnię 
cia. P rz e z  t r z y  la ta  w e w n ą trz p a r ty jn e j p ra c y  o rg a n i
z a c y jn e j uda ło  n am  się p rzeb udow ać s tru k tu rę  P a r t i i  
i s tw o rzyć  now e fo rm y  o rg a n iza cy jn e , n iezbędne do 
dobrego fu n k c jo n o w a n ia  P a r t i i .  Ń ie  b y ło  to  rzeczą  
ła tw ą , g d yż  obciążeni b y liś m y  i t u t a j  b a las tem  p rz y 
zw y cza je ń  s o c ja l-d em o k ra ty czn y e h .

P a r t ia , n ie  u zb ro jo n a  p o lityczn ie , n ie  b y ła  zdolna  
do w y tw o rz e n ia  m ocn ej d y s c y p lin y  w alczącego od
d z ia łu  w  sw ych szeregach. T e n  s tan  ro d z ił n iebez
pieczne i p rzynoszące n iepo w etow an e s tra ty  k las ie  
ro b o tn icze j lekcew ażen ie  p ra c y  o rg a n iza c y jn e j, r o 
d z ił p rzy zw y c za je n ie  chodzenia lu zem  obok P a r t i i ,  
za m ia s t k ro czen ia  w  je j  szeregach.

Podczas g d y  n a  p ie rw s zym  odcin ku m a m y  do za 
n o to w an ia  pew ien  sukces, n a  d ru g im  po zo sta je  je 
szcze w ie le  do z ro b ien ia . P rz e z  okres ty c h  k ilk u  la t  
p o tra fi liś m y  przeb udow ać s tru k tu rę  nasze j P a r t i i ,  
n a d a ją c  je j  o rg a n iz a c y jn y  k s z ta łt  p a r t i i  m ogącej 
stać  się b o jo w y m  o dd zia łem  k la s y  ro b o tn icze j.
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Z bu dow ane  p rzez  nas w  ty m  o kres ie  In s ty tu c je
o rg a n iza c ji P a r t i i  zda y  eg zam in  i w y trz y m a ły  p ró 
bę życia. N ie  p o tra f i liś m y  je d n a k  —  p o w ied zm y so
bie to  w y ra ź n ie  —  p rze łam ać  do ko ńca ten d e n c ji 
w  n ie k tó ry c h  środ ow iskach, ten d en c ji do bierności, 
do w leczen ia  się w  ogonie w y d a rze ń  h is to ryczn ych .

N ie  p rzeb u d o w aliśm y, a  p rz y n a jm n ie j n ie  w  cało
ści p rzeb u d o w a liśm y  to , co nazw ać m ożna  w  skrócie  
p s yc h iką  s o c ja l-d em o k ra ty czn ą . W  w ie lu  w y p a d k ac h  
z a jm o w a liś m y  w y g o d n ą  p o staw ę o b serw ato ró w , cze
k a ją c , aż nasi to w arzysze  z P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i
czej w y k o n a ją  za  nas ja k ą ś  p racę  czy  te ż  dop row a
dzą  ja k ą ś  w a lk ę  ko n cckw en tn ie  do końca.

W ie lu  z  naszych  to w a rzy s z y  lu b iło  o d g ryw ać  ro lę  
p ięknoduchów , k tó ry c h  n ie  obchodzą s p ra w y  p rz y 
ziem ne. Z a  to  p ie rw s i b y li p rz y  d e k lam a c jac h  z jed -  
n y w a ją c y c li ła tw y  pok lask.

Z w łaszca  u n ik a liś m y  ty c h  sp ra w , k tó re  z n a jd o 
w a ć  się pcd o b ro n n ym  n acisk iem  n ac jo n a lizm u  
drobnom ieszczańskiego.

Z a d a n ie  u a k ty w n ie n ia  każdego  członka, w p a ja n ie  
w  niego p rzek o n a n ia  o konieczności bo jow ego, s z tu r 
m owego s tosu nku  do celów  w y ty c zn y c h  p rzez  P a rt ię ,  
je s t je d n y m  2  czo łow ych  zad ań  s to ją cy c h  p rzed  te 
ren o w ym  k ie ro w n ic tw e m  n asze j P a r t i i .  D o  końca  
p rze łam ać  m u sim y  rc fc rm is ty c z n ą  niechęć do  czynu
1 drobnom ieszczańskie  k u n k ta to rs tw o .

N a  jed n o  jeszcze zag ad n ien ie  ch c ia łb ym  zw róc ić  
uw agę to w a rzy s zo m , m ian o w ic ie  n a  d o k o n y w u ją c ą  
się przebudow ę naszych k o m ó re k  do łow ych , k ó ł p a r 
ty jn y c h . Zgo dn ie  w  w s k aza n ie m  p o p rzed n ie j R a d y  
N a ro d o w e j i  C K W  p ro w a d z im y  od k ilk u  m iesięcy  
n iezw y k le  w a żn ą  i c iężką  p racę  przeb u d o w y kó ł p a r 
ty jn y c h . P rzy s to s o w u ją c  o rg a n iza c ję  obu^ p a r t i i  r o 
bo tn iczych  i p rzy g o to w u ją c  je  do połączenia  p rzesz li
śm y na  system  p ra c y  kó ł n ie zb y t liczebnych i  poczę
liśm y  rea lizo w ać  zasadę zo b o w iązan ia  każdego  człon
k a  P a r t i i  do p ra c y  n a  w ła ś c iw y m  ko le  p a r ty jn y m .

W  w y n ik u  n asze j a k c ji liczb a  k ó ł w zro s ła  sześcio
k ro tn ie , z  4  n a  25  ty s . Z  tego m a m y  8 ty s . k ó ł fa.- 
b ryczn ych , 7 ty s . k ó ł w  ró żn ych  urzędach, 6 tys.^ kó ł 
w  g ram a d aę h  w ie js k ic h , ty s ią c  n a  fo lw a rk a c h , około
2 ty s . k ó ł w  d u żych  m ias ta ch , ja k o  zg ru p o w an ie  te 
ry to r ia ln e  m ieszkań có w  k ilk u  u lic .

P rze c ię tn ie  n a  ko lo  p rz y p a d a  od 20  do 30  człon
kó w . B czw ględ n ie  w iększość k ó ł zw iąza n a  je s t z  m ie j
scam i p rac y . J a k  z  c y f r  ty c h  w y n ik a , u tw o rz y liś m y  
ja k o  p o d staw o w ą  n a jn iżs zą  k o m ó rk ę  p ra c y  p a r t y j 
n e j ko ło  sku p ia ją ce  n ie liczn ą  g ru p ę  to w a rzy s z y  z w ią 
zan ych  ze w sp ó ln ym  w a rs z ta te m  p rac y .

N o w y, lepszy system  o rg an izacy jn y
System  te n  s p ra w ia , że P a r t ia , ja k o  o rg a n iz a to r  

k la s y  ro b o tn icze j, m oże ła tw o  i  sku teczn ie  przenosić

słuszną lin ię  p o lity czn ą  g łęboko w  .m asy , w y c h o w y 
w ać je  i k ie ro w ać .

G d y  d z is ia j w c h o d z im y  w  o kres  łączen ia  P a r t i i ,  to  
w ch o d zim y  z p ew n ym  do ro b k iem . W  następ stw ie  
zb liżen ia  ideologicznego o s iągnęliśm y ta k  znaczne  
zb liżen ie  w  sposobach p rac y , w  m eto d ach  p ra k ty c z 
nego d z ia ła n ia , w  fo rm a c h  o rg a n iza c y jn y c h , że je d 
ność s ta je  się p e 'na .

N ią  łą c z y m y  sprzeczności. Ł ą c z y m y  to , co zb liża  
się z  d n ia  n a  dzień. N ie  zn aczy  to  n a tu ra ln ie , b yśm y  
w  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j w o ln i b y li od o m y łek  czy  
błędów .

P rze c iw n ie , ro b iliś m y  ich  w ie le . K a ż d y  K o m ite t , 
p o czyn a jąc  od C e n tra ln e g o  a  kończąc n a  n ą jn iższy m , 
m a  b o g a ty  re je s tr  b łędów .

Z d a je m y  sobie z  n ich  sp raw ę i  w a lc zy m y  o ich  
usunięcie.

P o s taw ien ie  p ro b lem u  zjednoczeniow ego ja k o  p r a k 
tyczn eg o  zad an ia  p rzed  w s z y s tk im i k o m ite ta m i p a r-  
ty jn y rn i b a rd zo  o żyw iło  naszą pracę w  obecnym  o k re 
sie. Jeszcze;’ ra z  g o rzko  za w io d ły  się e lem en ty  p ra 
w icow e, k tó re  s ta w ia ’y  n a  za ła m a n ie  się P a r t i i  
w  c h w ili, g d y  k ie ro w n ic tw o  w y jd z ie  z te zą  z jed n o 
czeniow ą. O d  m arco w eg o  p rzem ó w ien ia  to w a rzy s za  
C y ra n k ie w ic z a  —  a  w ięc  w  o kres ie  p ó łro czn ym  —  
o b s e rw u je m y  w zm o żo n y  w z ro s t a k ty w n o ś c i w  P a r t i i .

S ta w ia ją c  p ro b le m  jedno ści w  p łaszczyźn ie  p r a k 
ty c z n e j rów nocześnie  p o s ta w iliś m y  m o cn ie j n iż  k ie 
d y k o lw ie k  s p ra w ę  w a lk i z  p ra w ic ą  i  spraw ę zm ian  
w  k ie ro w n ic tw ie  P a r t i i .

Z a ró w n o  p o staw ien ie  za g ad n ien ia  zjednoczen iow e
go ja k  i  te ż  połączone z n im  z m ia n y  personalne n ie  
w y w o ła ły  w  iP a rtii żad n e j szko d y  a n i te ż  n ie  o s łab iły  
d zała łności p o lity c zn e j, p rzec iw n ie , P a r t ia  w  o s ta t
n im  o kres ie  w y ra ź n ie  w zm o c n iła  się ideologicznie  
i  o rg a n iza c y jn ie .

D o  f a k t u  teg o  p rz y c z y n iła  się w  zn aczn ej m ierze  
z w a rta  p o s ta w a  c a 'e j le w icy  p a r ty jn e j i  w łączen ie  
w  n u r t  p ra c y  z jed n o czen io w ej w s zy s tk ic h  ty c h  to 
w a rzy s zy , k tó rz y  chcie li rea lizo w a ć  lin ię  k ie ro w n ic 
tw a  P a r t i i .

P rzy s z ło  w  o s ta tn im  o kres ie  do a k ty w n e j p rac y  
w ie lu  to w a rz y s z y  n o w ych , en erg iczn ych  i p rac o w i
ty c h , w z m a c n ia ją c  i  o ży w ia ją c  sw oim  u d zia łem  te m 
po i  n a tężen ie  dzia ła ln o śc i p a r ty jn e j.

W y ra  źne i  zdecydow an e p o staw ien ie   ̂ p ro b lem u  
jedności, połączone z  o s trze js zą  n iż  dotychczas w a l
ką, z  p ra w ic ą , o żyw iło  i w p ra w iło  w  ru ch  caTą P a rt ię .  
O s ta tn ie  c z te ry  m iesiące, to  okres , w  k tó ry m  P a r t ia  
w y ra ź n ie  zn a la z ła  się n a  p rz y p ły w o w e j fa l i  w zro s tu  
akty w n o ś c i.

T ę  fa lę  a lctyw ności trz e b a  do ko ń ca  u trz y m a ć . 
A ż  do m o m e n tu  po łączen ia  b ęd z iem y  w zm acn iać  
tem po n asze j p ra c y . W ie lk a  id ea  jedności je s t  po
tę żn y m  m o to re m  nap ęd o w ym , w p ra w ia ją c y m  w  ru ch  
c a łą  k lasę  ro b o tn ic z ą
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P o  re fe ra tach  ttow . J . C y ra n k ie w ic za , A . R apackiego i  W !. R eczka  P rzew o d n iczący  R a d y  N a c ze ln e j 
o tw iera  dyskusję. P o n iże j p rzy ta c za m y  fragm en ty  p rzem ów ień uczestników  dyskusji. U trzy m a n a  jest 
chronologiczna kolejność przem ów ień.

T o w . S t. M a tu szew s k i

Z o iiż a  się z jednoczenie  p a r i i i  robo tn iczych  w  P o l
sce: N a k ła d a  to na nas w ie lk ie  zadan ia . M u s im y  
w ejść do zjednoczonej p a r t i i ro b o tn icze j ja lto  n u rt  
o w y ra źn e j m arksistow skie j ideologii, w o ln e j od w szel
k ich  obcych e le m e n tó w , N ie  w o ln o  dopuścić do te 
go. abyśm y ja k o  P P S -o w c y  w  p rzysz łe j z jednoczo
nej p a rt ii, s tan o w ili e lem en t ideo log iczn ie  chw ie jn y, 
słabszy, m niej w y ro b io n y  i b a rd z ie j p o d atn y  na w p ły 
w y  w ro g a  k lasow eg o . M u s im y  w ię c  za h arto w a ć  się 
ideow o, podnieść poziom  p o lity c zn y  i  w  ten  sposób 
p rzyg o to w ać  się do zjednoczenia . W z ó r  ta k ie g o  w ła ś 
nie h a rto w a n ia  c z ło n k ó w  i k ie ro w n ic tw a , podniesie 
n ia  się na w y ższy  poziom  id eo log iczny  i  p o lityczn y  
d a ła  nam  ostatn io  P P R .

P rz y k ła d  P P R  w skazu je  nam  n a jlep ie j, że w y c h o 
w an ie , za h a rto w a n ie  ideolog ezne a k ty w u  i mas 
cz ło n ko w sk ich , żc w zm o żen ie  w ag i p o lity czn e j o rga
n iza c ji o d b yw a  się w łaśn ie  p rzez  u ja w n ie n ie '—  k o n 
s ekw en tn ie  i do końca —  is tn ie jących  w  P a rt ii n ie 
dom agali i b łęd ó w , p rzez  g ru n to w n ą  a n alizę  ich ź ró 
deł, p rzez  w s k aza n ie  personalne ich  p rzed s ta w ic ie li. 
N ie  chcem y, ab y  rosła rozp ię tość  w  u jm o w an iu  z a 
gadnień p rzez  nas i P P R . N ie  w o ln o  nam  pozosta
w ać  w  ty le  za  P P R  w  d ążen iu  do po g łęb ien ia  m a rk 
sistow skiej, socjalis tycznej św iadom ości cz ło n k ó w  
naszej P a rtii. N ie  w o ln o  nam  n ie  w y p ra c o w a ć  jas
nej i p recyzy jn e j lin ii p o lityczn e j. D z ia ła ln o ś ć  w ięc  
naszej P a rt ii i jej k ie ro w n ic tw a  w  Polsce O d ro d zo 
nej w ym ag a  p ow ażne j sam o k ry tyc zn e j a n a lizy , a n a 
sza d zia ła ln ość o rgan izacy jn a  i ro zs ta w ie n ie  lu d z i w y 
m agają  zm ian . T rz e b a  p rzyzn a ć , że w  ciągu o s ta t
nich la t P a rt ia  nasza osiągnęła dość duże sukcesy  
w" d z ie d z in ie  ideo log icznej, ja k  ró w n ie ż  w  p racy  
org an izacy jn e j i p ropagandow ej. P rz y p o m n im y  n a j
w ażn ie jsze  osiągnięcia. Po p ie rw sze , s tanę liśm y na 
gruncie  b u d o w a n ia  w ła d z y  ro b o tn iczo  - ch łon skic j 
p rzez  nasz d u ży  w k ła d  w  b u d o w ę  zręb ó w  P olsk i 
L u d o w e j. P o  drugie , s ta ło  się jasne d la  P a rt ii z a 
gadnien ie  jed n o liteg o  fro n tu  k la sy  ro b o tn icze j jako  
zasadniczej w y ty c z n e j id eo w ej P a r t i i  i drogi do je d 
ności o rganicznej. P o  trze c ie , o d rzu c iliśm y s tan o w 
czo za ko rze n io n e  w  d aw n e j naszej P a rt ii tendencje  
w ro g ie  w  stosunku do Z S R R  i u zm ys ło w iliśm y  so
fcie konieczność w a lk i z tym i tendencjam i. Po c z w a r
te , p rze zw y c ię ży liś m y  w ie le  fa łszy w y c h  i s zko d li
w ych  tra d y c ji re fo rm is tyczn ych  i n acjonalis tycznych , 
ja k ie  c ią ż y ły  na naszej P a rtii, W s k a z a ł ró w n ież  na 
to  to w . C y ra n k ie w ic z .

Co się. S zan o w n i T o w a rzy s ze , z ło ż y ło  na te  osiąg
n ięc ia?  N a  te  osiągnięcia z ło ż y ła  się: boh aterska  
dzia ła ln o ść  le w ic o w y c h  d z ia ła c zy  socjalis tycznych  
na p rzes trze n i c a łe j h is to rii P P S , słuszne s tan o w i
sko i w a łk a  le w ic y  p a rty jn e j w  Polsce O drodzone; 
oraz p o lity k a  trzo n u  k ie ro w n ic zeg o  P a rtii, k tó ra  m i
m o w ah ań , p o m y łe k , b łęd ó w  w  k o ń co w ym  w y n ik u  
w k ro c z y ła  na drogę le w ic y . T ra d y c ja  odrodzonej 
PPS, do k tó re j n aw iązu jem y, to  tra d y c ja  lew icy,

28

z 1905 1906 r., k tó ra  w ó w czas  zd o b y ła  w ła d z ę
w  P a rtii, to  trad yc ja  zep ch n ię tych  lub  spychanych  
p rzez  la ta  d z ia łaczy  p arty jn ych , znajdu jących s:ę na  
p e ry fe r ia  k ie ro w n ic tw a  P a rtii, a d z ia ła jących  w  m a
sach p o p rzez IU R  czy zw . zaw o d o w e, to  późniejsza  
tra d y c ja  „ D z ie n n ik a  P o pu larnego", „Lew ego  T o ru " . 
„P ło m ie n i" , to trad yc ja  tych  w szys tk ich  PPS -o w có w , 
k tó rz y  w s p ó łp ra c o w a li z ko m u nistam i, w a lc z y li o jed 
n o lity  fro n t k lasy  ro b o tn icze j i sojusz ro b o tn ic z o -  
ch łop ski, b y li za p rzy jaźn ią  ze Z w . R a d z ie c k im  
i k o n s ek w e n tn ą  w a lk ą  z faszyzm em . L e w ic a , ja k  
w iado m o, w  sposób zo rg an izo w an y  w y s tę p o w a ła  
n a jko n s ek w e n tn ie j w  o kres ie  okupacji, tw o rząc  nod  
k ie ro w n ic tw e m  n iezap o m n ian ych  to w arzyszy: B a r-  
łick ieg o , D ubois  i P ró ch n ik a  grupę „ B a ry k a d a  W o l
ności", późn iej o rganizację  P o lskich  S ocja lis tów , 
w reszc ie  R P P S . L e w ic o w a  część, b a rd z ie j ko n sek 
w en tn ą , po w y e lim in o w a n iu  o p o rlu n is ty c zn o -tro c k i-  
stow skich  e lem en tó w  C K L -o w s k ic h  w e s zła  do K r a 
jo w ej R a d y  N a ro d o w e j i stała  się trzo n em  odro d zo 
nej w  L u b lin ie  P o lsk ie j P a rt ii S oc ja lis tycznej,

N ie w ą tp liw ie  w  tym  o kres ie  w y k a z a li dużo ro zu 
m u p o litycznego  to w . to w . S zw a lb e  i O sóbka - M o 
ra w s k i, k tó rz y  później p rzesz li na pozycje  c en try - 
stow skie , na pozyc je  w s p ó łd z ia ła n ia  z p raw ic ą . W  e- 
le  h a rtu  oraz w ie le  k o n sekw en c ji p o lityczn e j w y k a 
za li do dziś k o n s ek w e n tn i le w ic o w i d z ia łacze  PPS, 
tacy, ja k  to w . Ś w ią tk o w s k i, to w . B aran o w sk i, to w . 
Ż a ru k -M ic h a ls k i, to w . K e m b ro w s k i, to w . K am iń s k i 
i in n i.

T e  w łaśn ie  le w ic o w e  tra d y c je  ruchu socjalis tycz
nego, dzia ła ln ość le w ic y  P a rt ii w  Polsce O d ro d zo 
nej, ja k  i d zia ła ln ość trzo n u  k ie ro w n iczeg o  p rz e 
chodzącego coraz k o n s e k w e n tn ie j na pozycje  le w i
cy  —  to  w szystko  s tano w i p od staw ę obecnych n a 
szych osiągnięć, s tan o w i o n o w ym  e tap ie  jedności 
organicznej dw óch n u rtó w  ruchu robotn iczego,

T e  osiągnięcia i n ie w ą tp liw e  sukcesy nie m ogą  
je d n a k  zasłon ić  p rzed  nam i i n eg a tyw n ych  stroń, 
k tó re  m uszą być  szyb ko  i w  sposób b e zw zg lęd n y  
usunięte, jeśli m am y w ejść z w arto śc io w ym  d o ro b 
k iem  id eo log icznym  do Z jedn oczon ej P a r t ii K la s y  
ro b o tn icze j.

Zasadn iczym , k lu c zo w y m , d ecydu jącym  zagad n ie
niem b y ło  i jest w  da lszym  ciągu zagad n ien ie  oceny  
d em o krac ji lu d o w ej.

O becny  ustró j d e m o krac ji lu d o w ej u w a ża n y  b y ł 
przez pew n e, dość szero k ie  n a w e t, k o ła  to w a rzy s zy  
iako  koncep cja  p ew n ych  p rzed w o jen n ych  pog ląd ó w  
le w ic y  socjakstycznej, ja k o  synteza  rew o lu cy jn eg o  
i „d e m o k ra ty c zn eg o " socjalizm u.

O b y d w a  tc  n u rty : re w o lu c y jn y  i „d e m o k ra ty c zn y "  
socjalizm  rzek o m o  p rze g ra ły , a z w y c ię ż y ła  k o n c ep 
cja trze c ia , kon cep cja  syntezy , czy li zgodzy m ięd zy  
socjal - d e m o kra ty zm e m  a kom u nizm em , w y ra ż o n a  
w  ustro ju  d e m o krac ji lu d o w ej.

P ogląd  ten, S zan o w n i T o w a rzy s ze , zn a la z ł swój 
w y ra z  w  n ie k tó ry c h  a rty k u ła c h  i w y p o w ie d z ia c h  
tow , H o ch fe ld a  —  trze b a  p o w ied zieć , jednego z w y 
b itn ie jszych  d z ia ła c zy  socjalis tycznych . P og ląd  ten
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b y ł p o d zie lo n y  p rzez  w ie lu  naszych o d p o w ie d z ia l
nych  to w a rzy s zy , znanych  d z ia ła c zy  p rzed w o je n 
nych, m. in, p rzez  to w . R u sin ka ,

O tóż, S zan ow ni T o w a rzy s ze , podam  w a m  k ilk a  
w y p o w ie d z i św iadczących  o tym , ja k  nąsi to w a rz y 
sze, w y b itn i d z ia łacze  c en tra ln i, p o tra fili w  tym  cza
sie zab rn ąć  w  b łęd y , z k tó ry c h  ja k o  P a rt ia  z tru d n o 
ścią m usim y się w yd o b yw ać , k tó re  z tru dnością  m u
sim y —  w  św iadom ości m asy p a rty jn e j —  p rz e z w y 
ciężać.

T o w . H o ch fe ld  np. w  „P rzeg ląd z ie  S o c ja lis tycz
n y m " z 1 w rześn ia  1946 r., a w ięc  w  o kres ie  n a j
w iększeg o  zam ętu  ideologicznego w  P a rtii, ta k  oce
n ia ł spraw ę d e m o krac ji lu d o w ej, okreś la jąc  p rzy  
tym , na ja k im  tle  ona w y ro s ła :

„R o z ła m  w  o kres ie  m ięd zyw o jen n ym  ro zb ro ił 
socja ł-d em o krac ję  w ob ec b u rżu az ji,.. R o z ła m  izo lo 
w a ł e lem en ty  rew o lu c y jn e  od mas... W ła ś n ie  ro z łam  
u trz y m y w a ł dw ie  fa łszy w e  koncep cje : z jednej s tro 
n y  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  ja k o  re c e p ty  re w o lu c y j
ne j w  w a ru n k a c h  ów czesnej E u ro p y , a z drugiej 
strony k o n s erw a tyw n e j, k ap ita lis ty c zn e j d em o krac ji, 
z  p rze jśc io w o  u ż y tą  „c zerw o n ą  b a r ie rą  ochronną."

„D o  rea liza c ji jed yn ie  p ra w id ło w e j k o n cep cji d e 
m o kra c ji lu d o w ej n iezb ęd n a  b y ła  jedność k lasy  ro 
botn icze j, ca łku iąc a  ko m u n is tyczn y  rew o lu c jo n izm  
i  socjalis tyczny d e m o kra ty zm  id eo lo g :cznie i o rg an i
zacy jn ie . J e d y n y m i zw o le n n ik a m i te j ko n cep cji b y ły  
podów czas n ie k tó re  ć ru p y  le w ic o w o -s o c ia łis ty c zn e /' 

M ó w ią c  później o ko m u nistach  to w . H o ch fe ld  p o 
w ie d z ia ł, co następuje: „ W p ra w d z ie  kom uniści z re 
w id o w a li swój stosunek do zagadnień d e m o krac ji 
p a rla m e n ta rn e j” , co m ia ło  w  ko n tekśc ie  oznaczać, 
że kom uniści już d aw n ie j zeszli na m anow ce k o m p ro 
m isow e z tzw . „d e m o k ra ty c zn ym  socjalizm em ". 

T a k  to w y g lą d a  te o ria  syn tezy  w y ra żo n a  p rzez  
to w . H o ch fc ld a , jednego z g łó w n ych  te o re ty k ó w  
P a rtii w  p o p rzed n im  o kres ie .

P roszę  T o w a rzy s zy , zd a je  się, że tow . H o ch fe ld  
jest tu  obecny. Jes t m i b a rd zo  p rzy jem n ie  m ó w ić  
w  jego obecności. O tó ż  to w . H o ch fe ld  p ro je k to w a ł 
te zy  na X X V I I  K o ngres  w e  W ro c ła w iu . D o b rze , że 
one nie zosta ły  p rzy ję te , bo m usielibyśm y się d o d a t
k o w o  z w ie lu  rzec zy  w y c o fy w a ć .

O tó ż  to w . H o ch fe ld  w  § 23 —  cytu ję  to  za  „ L e 
w ym  T o re m "  —  p o w ie d z ia ł:

„Z a ró w n o  socja lis tyczny re fo rm izm  ja k  i p o w 
szechne ongiś w  ruchu kom u nis tycznym  p rzeko n an ie  
o p o trzeb ie  czerp a n ia  n ie  ty lk o  dośw iadczeń, ale  
ta k ż e  w szys tk ich  w z o ró w  z h is to rii R ew o lu c ji P a ź 
d z ie rn ik o w e j —  o k a z a ły  się n iesłuszne. P o p rzez  k r y 
ty k ę  re fo m iizm u , p o o rze z  k ry ty k ę  te o rii „ trzec ie ; 
sdy", s tan o w iące j dziś groźne odrodzen ie  re fo r-  
m izm u, a rów nocześnie  p o p rzez k ry ty k ę  re s z te k  k o 
m unistycznego s ek c ia rs tw a  zm ierzać  n a le ży  uparcie  
do jedno litego  fro n tu  robotn iczego , jako  pod staw o 
w ego w a ru n k u  spełn ien ia  p rzez  k lasę  ro b o tn iczą  jej 
h isto ryczn ych  za d ań  na dzis ie jszym  e tap ie  ro zw o ju  
stosunków  spo łecznych ."

A  w ięc  w  m yśl za ło żeń  to w . H o ch fc ld a  n a le ża ło  
p rzez  svntezr> zm ierzać  do jedno litego  fro n tu , p o 
p rzez  jak  g dyby s tw o rzen ie  z le p k a  ideologicznego, 
co p rzec ież  rrc  w spólnego m ieć nie m oże z  teo rią  
m arks izm u -le n in izm u  i jedyn ie  słuszną i rea ln ą , tj. 
rew o lu cy jn ą , d rogą do socjalizm u.

Z  te o r ii „s yn te zy " w y p ły w a ła  b łęd n a  i w  gruncie  
rzec zy  rew iz jo n is ty c zn a  ocena L a b o u r P a rty , d a w a 
na p rz e z  w ic iu  to w a rzy s zy . N ie  u s trzeg ł się b łęd n ych  
s fo rm u ło w ań  w  te j sp raw ie  n a w e t i  to w . Lange.

P rz y jrz y jm y  się, co na te m a t d em o krac ji lu dow ej 
ja k o  syntezy  rew o lu cy jn eg o  i „d e m o k ra ty c zn eg o “ 
socjalizm u m ó w ił to w . R u sin ek . T o w , R u sin ek  na  
k o n fe re n c ji socjalis tycznej w  P ra d ze  C zeskie j w  g ru 
dniu 1946 ro k u  w y ra źn ie  s p re c yzo w a ł sw oje stano
w is k o  w  te j spraw ie ,

„D o  n ie d a w n a  —  m ó w ił on —  is tn ia ły  w  obozie  
m arks is to w sk im  spory na te m a t dróg, k tó re  p ro w a 
dzą  do w ła d z y  w  p ań stw ie  i o d p o w ied zia ln o śc i za  
p aństw o . Z n a liśm y  d w ie  re c e p ty  i  obie o k a z a ły  się 
fa łszy w e . P ie rw sza , k tó re j h o łd o w a li o rto d o ksy jn i 
m arksiśc i, a k tó ra  m ia ła  b yć  u n iw ersa ln ą  d la  w szys t
k ich , g łosiła , że ty lk o  i w y łą c zn ie  „ d y k ta tu ra  p ro le 
ta r ia tu "  jest jed yn ie  słuszną i jed yn ie  m o ż liw ą  d ro 
gą do socjalizm u, druga...

O b ie  koncep cje  b y ły  fa łs zy w e  —  m ó w i to w . R u s i
n e k  —  bo  h is to ria  w y z n a c z y ła  drogę trze c ią , a ta  
trze c ia  droga oznacza d la  P o ls k i —  po lską  drogę, 
d la  C zech o s ło w ac ji —  czeską itd ." . (R o b o tn ik  
15.X I I . 1946 r.).

W e d łu g  tych  p o g ląd ó w  d e m o krac ja  lu d o w a w y 
g ląda  ja k  gdyby na coś- pośredn iego p o m ięd zy  p a r la 
m en ta rn ą  d em o krac ją , is tn ie jącą  na  zacho dzie , a d ro 
gą d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , re p re ze n to w a n ą  p rzez  
ko m u n is tó w . Z  tego a r ty k u łu  ta k ie  m ożna w y c ią 
gać w n io sk i, tym  b ard z ie j, że  p o d kreś la  sic to , co 
łą c zy  d e m o krac ję  lu d o w ą  z u s tro jem  d e m o k ra ty c z 
nym , p a rla m e n ta rn y m . R ze c z  jasna, że ta k ie  s for
m u ło w a n ia  są sprzeczne z m arks izm cm -le n m izm e m .

D e m o k ra c ja  lu d o w a  jest w ła d z ą  lu d u  i jako  ta k a  
w  c h a ra k te rz e  sw oim  i w  sw oich fo rm ach  n ie  m a  
i  n ie  m oże m ieć nic w spólnego z re fo rm izm em , 
z ko m p ro m isem  w ob ec b u rżu a z ji i je j sposobami 
s p ra w o w an ia  w ła d z y . J es t ona u rzec zy w is tn ie n ie m  
id eo log icznych  m arks is to w s k o -le n in o w sk ic h  za ło żeń  
k ia s o w o -re w o lu c y in eg o  n u rtu  ruch u  robotn iczego  
w  w a ru n k a c h , gdy w  w y n ik u  w ie lk ie j w o jn y  z faszy 
zm em  i osw obo dzen ia  k ra ju  p rze z  A rm ię  C z e rw o 
n ą  -----  w ła d z a  o b s za rn ikó w  i k a p ita lis tó w  leg ła
w  gruzach. F o rm y  te j w ła d z y  u k s z ta łto w a ły  się w ięc  
w  o p arc iu  o p ań stw o  socjalis tyczne, o Z S R R , ug ru n 
to w a ły  się d z ię k i jego b ra te rs k ie j pom ocy, d z ię k i 
tem u, że w  z a ro d k u  zo s ta ły  zduszone p ró b y  naszej 
ro ąz im e i re a k e h  ro zp ę ta n ia  p rzy  pom ocy za g ra 
n icznych  im p e ria lis tó w  w o jn y  dom ow ej.

Z  tego samego ź ró d ła  fa łszyw eg o  p o jm o w an ia  d e 
m o kra c ji lu d o w e j p ochod ziło  p rz e c iw s ta w ia n ie  u s tę 
pu jącej K ra jo w e j R a d z ie  N a ro d o w e j n ow ow yfcran e- 
go S ejm u U s ta w o d a w c zeg o . W  „R o b o tn ik u "  z 4 lu 
tego 1947 r. to w . S zw a ln e  p o w iad a  d o k ła d n ie  ta k :  
„R o zp o częc ie  p rac  now ego  S ejm u jest w id o m y m  zn a 
k iem  «ow etfo  o kresu  w  P « W e . ‘* D a le j p isze: „ P rz e 
chodzi do h is to rii okres K R N , tym czaso w ej re p re 
zen tac ji części sp o łeczeń s tw ®  polskiego. R o zp o c zy 
na się o kres  p rac  Sejm u, rep rezen tu jąceg o  c a ły  n a 
ród ."  P ragn ę zap ytać : —  k to  się m ógł p o p isyw ać  
ta k im i s fo rm u ło w an iam i, ko m u  to  b y ło  p o trzeb n e?

A  d a le j to w . S zw a ib e  pisze:
„ T y lk o  Sejm  będ zie  w ła d n y  u ch w a lić  b u d żet, t y l 

k o  Sejm  będzie  d e cy d o w a ł o o b liczu  p o lity czn y m  
rządu . T y lk o  Sejm  będzie  d e cy d o w a ł o zasadniczych
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k ie ru n k a c h  p ań s tw o w e j p o lity k i zagran icznej, o ao-
wyc.ii p rzym ie rza c h  i um ow ach m ięd zyn a ro d o w y  eh.“

W 'd z im y  w ięc  w  tego rodza ju  s form ułow an iach  
p ró b ę  p rz e c iw s ta w ia n ia  S ejm u K ra jo w e j R a d z ie  N a 
rodow ej.

P odobne a k c e n ty  zna jdu jem y w  w yp o w ied z iach  
f° w . R u sin ka , o p u b liko w an ych  w  „R o b o tn ik u "  
z 4  lu tego  1947 r. T o w . R u sin ek  p isa ł tam : —  „ T a k  
ja k  m y nie chcem y, ażeb y  p o w s ta ły  S e jm  zosta ł 
obarczon y k a le c tw e m  od u ro d zen ia , ta k  samo nie  
chcem y n ad m iaru  rząd zen ia  w ła d z y  w yko n aw cze j 
p on ad  konieczności rew o lu cy jn eg o  okresu. P o w ie 
dzie liśm y, że rew o lu c ja  po lska  zn a la z ła  trze c ią  i w ła 
sną drogę do socjalizm u. T a  trze c ia  droga jest ta k 
że  szukan iem  takiego- ro zw ią za n ia  w  za kres ie  p ra 
w a  konstytucy jnego , k tó re  u trw a li n iepodległość, 
n a ro d o w i za g w a ra n tu je  w olność w e  w łasn ym ~ p ań -  
stw ie ."

W y g lą d a  na  to, że dotychczas naród te j w olności 
n ie  p o s iad a ł —  d o p ie ro  w  sejm ie chce. w id z ie ć  tow . 
R u sm ek  g w aran c ję  w olności.

Is tn ie je  u nas do tąd  b ra k  dostateczneg o zro zu 
m ien ia  d la  w a łk i z n acjonalizm em , d la  kon ieczności 
g łęb o k ie j i zasadniczej rew izji, r e f  orm i stycznego  
i n acjona lis tycznego  po jraow am a socjalizm u, ja k i 
o b c iąża ł w ie lu  to w a rzy s zy  w  naszej P a rtii, is tn ieje  
konieczność p rze ła m a n ia  o kreś lonych , fa łszyw ych  
i szko d liw ych  tra d y c ji w  ru ch u  ro b o tn iczym , w y k a r-  
czo w an ia  zeń w szys tk ic h  e lem en tó w * p raw ico w ych , 
a n ty je d n o lito fro n to w y c h  i an tym arks is to w sk ich .

T o w a rzy s ze  z  k ie ro w n ic tw a  P a rtii, często ta kże  
ci, k tó rz y  ro zu m ie li słuszność ' jed n o lito fro n to w e j, 
rew o lu cy jn e j i  socjalis tycznej P a rt ii , skłonni b y li no- 
c zą tk o w o  do „pogo dzen ia  w szys tk ic h " , a w ię c  ta k ż e  
i  p ra w ic o w c ó w  w  szeregach naszej P a rtii, do zad o 
w o le n ia  się p ozornym  p o d p o rzą d k o w a n iem  słusz
nym  decyzjom .

R o b iąc  ustęp stw a na rzec z  p ra w ic y  sk iero w an o  
n ie je d n o k ro tn ie  u d erzen ia  p rz e c iw  d z ia łaczo m  le w i
cow ym , co w  k o n sekw en c ji m usia ło  m ścić się na  
P a rtii i pchać ją  na p ra w o . T ym czasem  jest rzeczą  
o czyw is tą , że ty lk o  jaw n a , k ie ru ją c a  się zasadam i 
m a rk s izm u -îe n in 'zm u  w a lk a  p rz e c iw k o  p raw ic y , ty l
ko  u ja w n ie n ie  p rze d  ca łą  P a rt ią  nos ic ie li i p rzed sta 
w ic ie li p ra w ic o w y c h  koncep cji, ty lk o  zastosow anie  
w n io s kó w  org an izacy jn ych  w o b ec  nich —  tóogłp w y 
chow ać w  duchu m a rks izm u -le n in izm u  najszersze  
m asy c z ło n k o w s k ie , m og ło  za h a rto w a ć  nasze k a d ry  
i  u czyn ić  je rzec zyw iś c ie  rew o lu cy jn ym i- B ra k  grun
tow nej a n a lizy  p o g ląd ó w  p ra w ic y  p a rty jn e j, b ra k  
w s k aza n ia  ź ró d e ł tych  fa łszy w y c h  i szko d liw ych  
koncepcji, b ra k  szczere j, a le  za ra zem  k o n sekw en tn e j 
i surow ej k r y ty k i  i s a m o k ry ty k i w  P a r t ii U tru d n ia ły  
w  sposób p o w ażn y  id eo w e w y c h o w a n ie  m as i a k ty 
w u  p arty jn eg o . Z  tego zasadniczego b łęd u  godzenia, 
z  b ra k u  zro zu m ien ia  d la  konieczności -jaw nej, o tw a r 
te j, z a ró w n o  id eo w e j ja k  i o rg an izacy jn e j w a lk ; 
z p ra w ic ą  p a rty jn ą  w y n ik a ł c a ły  szereg k o n k re tn y ch  
b łęd ó w . i

K ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  to le ro w a ło , a n a w e t cz ło n 
k o w ie  tego k ie ro w n ic tw a  b ra li u d z ia ł w  kam p an ii 
g lo ry fik o w a n ia  „55 ła t w a lk i o n iepodległość i socja
liz m " , podczas gdy b y ło  o czyw is te , że kam p a n ia  ta  
p ro w a d zo n a  jest p rze z  p ra w ic ę  dla; b rązo w an ia  
o p o rtu n is lyczn ych  i  nacjona lis tycznych  tendencji

w e w n ą trz  P a rtii, że sensem te j kam p a n ii fest w a lk a  
p rz e c iw k o  jed n o litem u  fro n to w i i jedności ro b o t
niczej.

B y ły  o kresy, zw łas zcza  w  la tac h  1946 —  1947, 
k ie d y  w  P P S  b ard zo  buńczucznie  podnoszono sztan 
d a r  nacjonalizm u, choć pod pozorem , że podnosi się 
sztan d ar jedności n aro d o w ej, s z tan d ar c zerw o n y , 
s ztan d ar socjalis tyczny, sztan d ar PPS z napisem : 
„P ro le ta riu s ze  w szystk ich  k ra jó w  łączc ie  się".

I o w .  O sóbka  - M o ra w s k i na Z jeźdzte  pepesow - 
ców  U c ze s tn ik ó w  W a lk  z N iem cam i w  dniu  16 c ze rw 
ca 1946 ro k u  w y ra ź n ie  po ty lu  gorzk ich  dośw iad cze
n iach  p o d trz y m y w a ł jeszcze, że „ W  o kres ie  p ie rw 
szej n ie w o li b y ła  P u S  sum ieniem  naszego narodu, 
jego a w an g ard ą  w  w a lc e  o n iepodległość i w olność  
P o lsk i. S k u p iło  się w ów czas  w  jej szeregach w szyst
ko, co b y ło  najlepszego w  naro d zie  po lsk im ".

C zym że  w y p o w ie d ź  ta  różn i się od w y p o w ie d z i 
f ra k a  pepesow sklcgo z la t  ro zb io ró w  bąd ź n iep o d le 
głości, czy w u e n e ro w c a  lub  w  ogóle socjal-nacjo - 
n a lis ty  ?

T o w . O sóbka m e ro zu m ia ł po m a rk s M o w s k u  za 
gadn ien ia  n iepodleg łości i suw erenności narodu, 
gdy w  p rzem ó w ien iu  sw ym , o p u b liko w an ym  dnia  
7 s tyczn ia  1947 r. w  „R o b o tn ik u " , s tw ie rd za , źe  
■„Naród nasz nie m ia ł Q u is lin g ó w  i sądzę, że ich  
m ieć n ie  będ zie . W szyscy  chcem y w o ln e j i n iep o 
d leg łe j P o lsk i, bez w zg lęd u  na stopień ra d y k a lizm u  
czy  k o n s erw a tyzm u  społecznego".

C zym że , jeśli n ie  opo rtu n izm em , jest pog ląd  o p a r
ty  na „zgodzie  n aro d o w e j" , w y ra ża ją c e j zg n iły  k o m 
prom is z k ie ru n k ie m  m ieszczańskim ? C zym że , jeśli 
nie nacjona lizm em , jest pogląd b io rący  w  obronę  
każdego  reakc jo n is tę , jeś li ty lk o  m ó w i po polsku  
i u w a ża  się za P o la k a ?

P rz y k ła d ó w  nacjo n a lis tyczn ych  za p ęd ó w  —  n ie  
zaw sze zresztą  św iad o m ych  —  m ożna z n a le ź ć  zn a
cznie w ięc e j, zw łas zcza  w  te re n ie , T o w . R u s in ek  
ró w n ież  n ie je d n o k ro tn ie  m an ifes to w a ł swój p a tr io -  
tyczn o -n ac jo n a lis tyczn y  patos. O to , co np. p isa ł on 
w  a rty k u le  „ R o b o tn ik a "  z dn ia  1 w rześn ia  1946 r. 
p i, „Socja liśc i polscy w  w a lc e  o w olność i n iep o d le 
głość P o ls k i" : „P o lska  P a rtia  S oc ja lis tyczn a  okres  
h is to ryczn y  la t 1905 —  1914, okres b ezpośredn ie j 
w a lk i o n iepo dleg łość  i socjalizm  za m a k a  p e łn ym  
dła  sieb ie  zw y c ięs tw e m . A  zw y c ięs tw o  PPS, to  z w y 
c ięstw o  narodu, to  w p ro w a d ze n ie  P olsk i jako  p ań 
stw a n iepo d leg łego  i suw erennego do ro d z in y  w o l
nych naro dów ,,. A  gdy w yb u ch a  now a w o jn a  (1939—  
1945), ja k  zaw sze w ie rn a  P P S  trw a  na posterunku .
I  znow u.,, w ys tę p u je  pod s tarym  sztan d arem  w a lk i
0 n iepodleg łość i socjalizm ."

N ac jo n a lis tyczn e  n a w y k : n ie  p o zw a la ją  w ięc  to w .
R u s in k o w i spojrzeć na ob licze  p iłsu d czyko w skieg o  
P P S  w  o kres ie  p rzed  p ie rw s zą  w o jn ą  św ia to w ą , 
jak  ró w n ie ż  na zw y ro d n ie n ie  w u e ren o w s k ieg o  n u rtu  
w  o kres ie  drugie j w o jn y  św ia to w e j.

A n alo g iczn e , a m ożna p o w ied z ieć  n a w e t: b a rd z ie j 
n acjonalis tyczne s fo rm u ło w an ia  zn a jd u jem y u ta 
k ic h  to w a rzy s zy , ja k  to w . D ro b n e r, to w . H o ch fe ld
1 to w . W a ch o w ic z ,

T o w . W a c h o w ic z  np. w  „L iśc ie  do p rzy jac ie la  
z P P R "  u d o w ad n ia ł w  1946 r„ że „ W R N  nie posiada  
żadnego w p ły w u  na p o lity k ę  i  lin ię  PPS, s tano w i
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ty lk o  „p o w iązan ie  perso n a ln e" i szerm uje fra ze o lo 
gią „jedności p a r t i i“ .

R o zw ażm y  jednak , co oznacza następująca w y p o 
w ie d ź  tow , W a ch o w ic za , je że li n ie n a p ó r na niego  
osobiście W R N -u . W y d a je  m i się, że W R M -o w ie c  
nie  s fo rm u ło w ałb y  inaczej swej m yśli n ac jo n a lis tycz
nej, nie p o k a za łb y  inaczej swego ostrza  a n ty ra d z ie c 
k iego, n iż  to  u czyn ił to w . W a ch o w ic z . C zy ta m y  bo
w ie m  w  „ K u rie rz e  P o p u la rn y m “ z 13 s ierpn ia  
1946 r.: „PPS jest p a rtią  rew o lu cy jn ą , jest p a rtią  
p o lską , w y ro s łą  z tra d y c ji w a lk  o n iepodległość i in 
te re só w  ludu pracującego. N ie  m am y i n ie  chcem y  
m ieć bogatych w u jk ó w  ani na  pó łnocy, ani na po
łu d n iu , jesteśm y w ieczn ie  i n ie ro ze rw a ln ie  zw iązan i 
z P o lską  n iepo dleg łą , sam odzie lną... Choć n ie  posia
dam y d yp lo m u d o k to rsk ieg o , p rzed szko le  i szkołę  
p o w -'" c h n ą  już daw no u ko ń czy liśm y."

„P P S  m a p ra w o  w s k a zy w a ć  drogę p o lsk iem u  n a 
ro d o w i i po lskie j k las ie  p racu jące j i za naszą 5 4 -le t-  
n ią  w a lk ę , za naszą d zia ła ln ość i m o ra ln y  k re d y t na
ród  polski i po lska  k lasa  pracu jąca  żąd ają  od PPS, 
ab y  w  rachunku  h is to ryczn ym  i nad a ł p o zo sta ły  ze 
sobą n ie ro ze rw a ln e  d w ie  sp raw y, d w a  po jęc ia  zasa
dnicze, d w a  p u n k ty  nacze ln e  naszej p o lity k i:  n iep o 
dległość i socjalizm ."

P roszę zro zu m ieć  sens, o k tó ry  tu  chodziło . P ro 
szę ro zw ażyć , czy w u e ren o w ie c  s fo rm u ło w ałb y  in a 
czej swoje m yśli n acjonalis tyczne i inaczej k ie ro w a ł
by ostrze  swego m iecza  an tyrad z ieck ieg o .

T o w . D ro b n e r, senior, n ie  om ieszka ł się za c h w y 
cać a rty k u ła m i tow . W a c h o w ic za , u k azu ją cy m i się 
w  „ K u rie rz e  P o p u la rn y m “ i p rzed ru k o w a n y m i p rzez  
p ro w  nc ionalną  prasę socjalistyczną. O b d a rz y ł je na
w e t w  „N a o rzo d z ie "  z dnia 16 sierpn ia  1946 r. w s tę 
pem  p t. „N asze  ob licze p o lity czn e " , gdzie nic om ie 
s zka ł p rzyp om nieć , iż  „śm ieszne b y łob y. b v  P a rtię  
naszą ktoś zechm ał uczyć p a trio ty zm u . N a u k a  ta k a  
dob ra  jest d la tych , k tó rz y  m iłości o jczyzny u czy li 
się dość późno w  ży c iu " .

U śm ieszek  to w . D ro b n e ra  s k ie ro w a n y  b y ł —  ja k  
w y n ik a  z k o n te ks tu  —  p rze c iw k o  kom unistom , p rz e 
c iw k o  tym  m arks is tom , k tó rz y  zagadnien ie  n iep o d le 
głości łą c zy li snraw n rew o lu c ji, ze spraw a w a lk i  
o socializm , Z łośliw ość ta  w skazu je  na zaśc ianko
w ość nacjonalis tyczną, na k ró tko w zro czn o ść  w  oce
n ie  p raw d z iw e g o  dążen ia  naro d u  polskiego do w o l
ności i n iepodległości.

U k o ro n o w an iem  tych  s form ułow ań  n acionakstycz- 
nych jest s tano w isko  to w . H o ch fe ld a  w  o kres ie  na j
w iększeg o  nacisku W R N  na P a rtię . M ie liś m y  m oż
ność w y k a z y w a ć  n ie je d n o kro tn ie  na łam ach  „ L e w e 
go T o ru "  b łęd y  p o lityczn e  to w . H o ch fe ld a . N a le ż y  
jed n ak  p rzyp om nieć , że w  o kres ie  na jw iększego za 
łam a n ia  się czujności k laso w ej w  P a rtii w  1946 r. 
to w . H o ch fe łd  s ta ł się g łó w n ym  h ero ldem  id eo lo 
g icznym  P PS. P isa ł on w ów czas  w  „R o b o tn ik u  
2 14 p a źd z ie rn ik a  1946 i \ :  „P P S  jest w yp ró b o w an ą , 
starą  bo iow ą P a rtią . M a s y  w ied zą , że PPS czuw a, 
P P S  w a lc zy , PPS z w y c :ęży  w  tym  h istorycznym  bo
ju o szczęście i d o b ro b yt ludu pracującego, o w o l
ność i dem o krac ję , o siłę i potęgę państw a p o lsk ie 
go, o n iepodległość i socializm ."

- T u  nad tryb u n ą  —  m ó w ił do a k ty w u  PPS w oj. 
łó dzk-ego  w  dniu 13 p a źd z ie rn ik a  19^6 r. w id z i-  

słow a s e k re ta rz a  W a sze j W o je w ó d zk ie j O rg a n i

zacji, to w . W a c h o w ic za , s łow a, k tó ry c h  W a m  z a 
pom nieć n ie  w o lno: re a lizm  p o lityczn y  PPS, zasługi 
PPS d la  sp raw y  n iepodleg łości, rz e te ln a  obrona  
p ra w  ludu pracującego. O ne to  zb u d o w a ły  k a p ita ł  
zau fan ia  po lsk iego  ś w ia ta  p rac y  do sztanda
ró w  P P S ."

Proszę T o w a rzy s zy , czy trz e b a  na R a d z ie  N a c z e l
nej p rzyp o m in ać  w szys tk ie  a r ty k u ły  „N a p rzo d u ", 
„ K u rie ra  P o p u larn eg o ", „R o b o tn ik a "  z 1946 i 1947 ro 
ku ,..?  C zy ż  trze b a  p rzyp o m in ać  różne p u b likac je  
z tego okresu? N ie k tó rz y  d z ia ła c ze  u s iło w a li długo  
w y c h o w y w a ć  m asy p a rty jn e  w  ty m  duchu, a ten  
duch w c ią ż  jeszcze ży je  w  a rty k u ła c h  to w , G ło w a c 
k iego , M u la k a  i in nych  w  „P rze g ląd z ie  Socjaft- 
stycznym ".

P roszę p o p a trzyć  na k a len d arze  p a rty jn e , n ie  t y l 
ko  na  te , k tó re  c y to w a ł to w . C y ra n k ie w ic z , a le  i  na  
inne.

P rzy p o m n ijm y  sobie broszurę  to w . T a d e u s za  J a 
b łońskiego lub  ostatn io  w y d a n ą  p rze z  „ W ie d z ę "  
k s iążk ę  W e re s zyc k ieg o , o k tó re j w spom nia ł to w . 
C y ra n k ie w ic z , w zg lęd n ie  a r ty k u ły  to w . T o p iń sk ieg o  
z grudn ia  1947 r. um ieszczone w  „P rzeg ląd z ie  S ocja
lis tyczn ym ".

io w .  G ło w a c k i, jeden z g łó w n ych  re d a k to ró w  
„P rzeg ląd u  S o cja lis tycznego", s e k re ta rz  red akc ji, 
opisując zasługi ideologa socjalis tycznego to w . K e l
le s -K ra u z a  tw o rz y  te o rię , że w  osobie to w . K a z i
m ie rza  K e lle s -K ra u z a  P o lska  m ia ła  swego L en in a  
w  spraw ach  n iepodleg łości. M im o  że cen im y zasłu 
gi naszych d z ia ła c zy  p a rty jn y c h  i ch y lim y  czo ła  
p rzed  n im i i n ie  będą  w y m a za n i z h is to rii ruchu ro 
botn iczego tacy  d z ;a łacze , ja k  Ig n acy  Daszyński., 
K a z im ie rz  K e lle s -K ra u z  czy M ie c z y s ła w  N ie d z ia ł
ko w s k i, chociaż nie b y li m arks is tam i, a le  n ie  m ożna  
te ra z  ro b ;ć z K a z im ie rz a  K e lle s -K ra u z a  po lsk iego  
L en in a . T o  jest n n ig raw an ie  się z fa k tó w .

O to  ja k  pisze to w . G ło w a c k i: „ W  poglądach na  
k w e s tę  n aro d o w o śc io w ą K e lle s -K ra u z  stoi obok  
n a jw y b itn ie js zyc h  w spółczesnych te o re ty k ó w  ruchu  
socjalistycznego. Pod ty m  w zg lęd em  stanow isko  
K e lle s -K ra u z a , rep rezen tu jąceg o  ów czesne s tan o w i
sko p ro g ram o w e PPS, b y ło  p rzec iw s ta w n e  pog lądo
w i R ó ży  L u xem b u rg , a id en tyczn e  ze s tan o w isk iem  
L en in a , K ra u z  b y ł za  n iepodleg łością , za  p o p ie ra 
n iem  ru ch ó w  n aro d o w o  - w yzw o leń c zy ch , a p rz e 
c iw k o ,,."  itd .

T rzeb a  d ob rze  p rze c zy ta ć  d z ie ła  K a z im ie rz a  K e l
le s -K ra u za , jest to  jeden z  w y b itn y c h  te o re ty k ó w  
P PS, m am  d la  niego szacunek, a le  p o ró w n y w a n ie  go 
z Len in em , to  jest w ie lk ie  n iep o ro zu m ien ie .

P ro  szę T o w a rzy s zy , m uszę p o d kreś lić , że jeszcze  
w c ią ż  p ad a ją  s łow a u s p raw ied liw ia ją ce  dzia ła ln ość  
p ra w ic o w ą  P P S  w  przeszłości, zm ierza jące  do w y 
tłu m a cze n ia  w szystk iego , co się d z ia ło  w  P a rtii, w a 
ru n k am i ro zb ic ia  P o lsk i na z a b o ry  p rzed  p ie rw s zą  
w o jn ą  św ia to w ą , odejściem  P iłsudskiego od socja li
zm u w  Polsce N iep o d le g łe j lu b  n ielega lno ścią  PPS  
w  czasie oku p ac ji n ie m ie c k ie j w  o kres ie  d rugie j 
w o jn y  św ia to w e j.

B łęd n e  b y ło b y  tw ie rd ze n ie  i trw a n ie  w  św iad o 
m ości, że czad  nacjonalizm u, p rze n ik a ją c y  do k lasy
ro b o to 'cze j, n a le źv  tv lk o  do w łaśc iw ośc i Jugosław ii, 
do odchyleń  w  P P R  lu b  do p rzcd aw m o n ych , s tarych  
p iłsu d czyko w sk ich  trad yc ji, po k tó ry c h  n ie  zo s ta ło
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już śladu w  odrodzonej P o lsk ie j P a rt ii S o c ja li
s tycznej.

P o d ję ła  p rzez  B iu ro  In fo rm ac y jn e  i w szys tk ie  p a r
tie  m arks is to w sk ie  ś w ia ta  w a lk a  z n ieb ezp ieczeń 
stw em  o d radzającego  się b łędnego p o jm o w an ia  k w e 
stii n a ro d o w e j i zagad n ien ia  n iepodleg łości trw a ć  
musi i u nas w  P a rtii, aż do p e łn e j lik w id a c ji b łęd ó w  
nacjonalis tycznych ,

W  ko n sekw en c ji b o w iem  p ie lęg n o w an ie  i o d ra 
dzan ie  się nac jo n a lizm u  jest n iczym  in nym , jak  
w zm acn ian iem  w ła d z y  k a p ita lizm u , ja k  p rz e n ik a 
n iem  im p e ria lis ty c zn yc h  m ac ek  m arsh allo w sk ich  do 
obozu p o lsk ie j k la s y  robotn icze j.

W a lk a  w ię c  o słuszną m yśl socjalis tyczną w  spra
w ie  n aro d o w e j, w a lk a  o p rzen ik n ię c ie  do św iadom o
ści k lasy  ro b o tn icze j p raw d z iw e g o  p a trio ty zm u  jest 
jednocześnie w a lk ą  p rz e c iw  n ac jo n a lizm o w i, p rze c iw  
im p e ria liz m o w i, jest w a lk a  o p ro le ta r ia c k i in te rn a 
c jonalizm , o p e łn e  zw yc ięs tw o  k la sy  robotn icze j.

K ie ro w n ic tw o  P a r t i i  p o d ję ło  stosunkow o późno  
k ry ty k ę  przeszłośc i naszego ruchu, k ry ty k ę  o p o rtu - 
n istyczn ych , re fo rm is tyczn ych  i n acjonalis tycznych  
p rą d ó w , ja k ie  o k re ś la ły  w  przeszłości p o lity k ę  P a r 
tii, s tosunkow o późno i w  sposób n iedo sta teczn y  od
g ran ic zy ło  się od kam p a n ii p ra w ic y , zm ierza jące j do 
id e a lizo w a n ia  tych  w łaśn ie  o p o rlu n is tyczn ych  i n a 
c jona lis tyczn ych  p rąd ó w .

M u s zę  p o d kreś lić , że tow . C y ra n k ie w ic z , w ie lo 
k ro tn ie  d a w a ł b, słuszne w ypow iedzą  na te m a t h i
s to rii P o lsk ie j P a rt ii S oc ja lis tyczn e j, Z w łaszcza  
ostatn ie  w y s tą p ien ie  to w . C y ra n k ie w ic z a  na  a k a 
d e m ii ża ło b n e j z o k az ji ro czn icy  śm ierc i S tan is ław a  
Dubois , ja k  i inne w y p o w ie d z i, da ją  o w ie le  słusz
niejszą, chociaż jeszcze n ie  p e łn ą , a n a lizę  tra d y c ji 
p a rty jn e j.

T o w . H e n ry k  Jab ło ń s k i w  a rty k u ła c h  sw oich na  
łam ach  „ R o b o tn ik a "  i  in n yc h  w s k a z a ł m ano w ce  
i  b ezd ro ża  s tarej P PS.

R ó w n ie ż  na łam ach  „L e w e g o  T o ru "  s ta ram y  się 
d a w a ć  m arks is to w ską  ocenę przeszłości P P S  i lin ii 
p o lity czn e j P P S  po w o jn ie .

P ragn ę  p rzyp o m n ieć , że k ry ty k a  p rzep ro w ad zo n a  
p rze d  w o jn ą  p rzez  ko m u n is tó w  p o lsk ich  w  stosunku  
do pog lądów  p ra w ic y  socjalis tycznej o d g ry w a ła  po 
w a żn ą  ro lę  w  u św iad o m ien iu  fa łszyw o ść ' i szko d li
wości tych  p o g ląd ó w  m asom  ro b o tn ik ó w  PPS i w  fo r 
m o w an iu  się le w ic y  w  naszej P a rtii.

B ezw zg lęd n a  i p e łn a  p o św ięcen :a w a lk a  k o m u n i
s tów  p rz e c iw k o  k a p ita liz m o w i i faszyzm o w i w  P o l
sce i k o n s e k w e n tn a  p o lity k a  p rz y ja ź n i w  stosunku  
cło k ra ju  socjalizm u —  Z w , R a d z iec k ieg o  b y ły  w  p rz e 
szłości jed n ym  z zasadn iczych  c zyn n ik ó w  k s z ta łtu ją 
cych ob licze  le w ic y  socjalis tycznej, k tó re j p ie rw szym  
p ro b ie rze m  b y ł Stosunek do jed n o liteg o  fro n tu , do 
jedności k o m u n is tó w  i le w ic o w y c h  pepesow ców  
w  w a lc e  p rz e c iw k o  k a p ita liz m o w i i jego ag en tu rze—  
p ra w ic y  socjalis tycznej. S p ra w a  ta  n ie  jest d o tych 
czas n a le życ ie  o św ie tlan a . N a  o d w ró t, p rzy jrzy jm y  
się, ja k  fa łs z y w ie  n ie k tó rz y  nasi w y b itn ie js i d z ia ła 
cze do tego zag ad n ien ia  podchodzą,

T o w . S zw a lb e  na a k a d e m ii k u  czci N o rb e r ta  B a r-  
lick ie g o  w  1946 ro k u  p o w iad a  ta k : „Jed n ą  z tra g e 
dii n a ro d u  po lsk iego b y ł fa k t, że rew o lu c y jn e  s k rz y 
d ło  p ro le ta r ia tu  P o lsk i, p o p rzed n icy  K P P  nie u zn a 
w a li hasła  n iep o d leg łe j P o lsk i za sw o je ."  P o tem  po

w ie d z ia ł: „B o  z łą  p rzys łu gę oddają p ra w d z ie  j nauce  
o w n io skach  h is to rii ci, k tó rz y  m ó w ią  —  słusznie —
0 słabości ów czesnej PPS i je j h isto ryczn ym  b łęd z ie  
odd an ia  w ła d z y  —  niesłusznie i w b re w  p raw d z ie  
h is to ryc zn e : zapom inając  o pod staw o w ym  b łęd zie  
ów czesnej K P P  —-  fa łszy w e j p ostaw ie  w a lk i  z rz ą 
dem  lu d o w ym , zgubnej w a lc e  z  PPS , co w  n iem a
ły m  stopniu  o s łab iło  moc ru ch ó w  ro b o tn iczych  
w  Polsce,".

A  da le j: —  „K o m uniśc i późn iej z ro zu m ie li, że  
ow ocniejszą i w ażn ie jszą  będzie  w a lk a  z re a k c ją  niż  
zm agam a się w  obozie ro b o tn iczym ."

P rze m ilc zan ie  lu b  ta k ie  ja k  w y że j —  fa łszyw e  
p rzed s ta w ie n ie  ro li K P P  m oże iść ty lk o  na ręk ę  e le 
m entom  p ra w ic o w y m , p o p rzez osłabienie  jed n o liteg o  
fro n tu  zm ierza jącym  do sabotażu  jedności orga
n icznej.

C o n a jw ażn ie jsze  w reszc ie , za m ało  do tąd  n a w ią 
zuje się do tra d y c ji R P P S , k tó re j u tw o rze n ie  stano
w iło  p rze ło m  w  dzie jach  naszego ruchu, gdyż ozna
cza ło  m im o  w ah ań  i n ieko n sekw en c ji w ys tą p ien ie  
le w ic y  socjalis tycznej no ra z  p ie rw szy  w  fo rm ie  sa
m od zie ln e j p a rt ii, odd zielonej od opo rtun istyczn ej
1 nacjo n a lis tyczn e j p ra w ic y . —  B ez R P P S  oczyszczo
nej z e le m e n tó w  p ra w ic o w y c h , k tó re  późn ie j tw o 
r z y ły  P P S -L e w ic ę , bez te j w a łk i z p ra w ic ą  nie do  
pom yślen ia  b y ło b y  odrodzen ie  PPS, n iem o ż liw e  b y 
ło b y  u zyskan ie  p rzez  naszą P a rtię  s tano w iska  je 
dnego z czo ło w ych  c zy n n ik ó w  P o lsk i L u d o w e j, k ro 
czącej ku  socjalizm ow i.

J e ż e li p rzy to c zy łe m  k ilk a  p rz y k ła d ó w  d o ty c zą 
cych nacjona lis tycznych  i re fb n n is ty c zn y ch  g rze 
ch ó w  z daw nie jsze j i n ie z b y t daw nej przeszłości 
P P S , p rz y k ła d ó w  m ięd zy  in nym i w  fo rm ie  w y p o w ie 
dzi naszych d z ia ła c zy  p arty jn y c h , to  d latego, że zn a j
dują się w c ią ż  jeszcze tacy , k tó rz y  p ró b u ją  tu  i ó w 
dzie  p rzesączać, pod p re te k s te m  o d b rązó w iem a  
sztan d aro w ych  p rzy w ó d c ó w  ideolog icznych PPS, do 
św iadom ości mas obcą ru ch o w i ro b o tn iczem u  id eo lo 
gię. N ie  m ożna p rzec ież , m oim  zdaniem , obracać się 
w c ią ż  w  56 la tach  tra d y c ji P a rt ii  i b rać  z n iej, poza  
w y ra źn ą  p iłsu d czyzn ą , w s zys tko  za d o b rą  m onetę . 
J e ż e li zaś m am y usto su n ko w yw ać s!ę cło p rzes z ło 
ści w  m yśl za łożeń  tn arks izm u -len in izm u , to  p rzed e  
w s zys tk im  n a le ży  s k ie ro w a ć  g łó w n y  ogień p rz e c iw 
ko  p iłsu d czyźh ie , n ie ty lk o  te j o fic ja ln ej, a le  i te j, 
k tó rą  n a s iąk ła  te o ria  i p ra k ty k a  p ra w ic y  socjali
stycznej na p rzes trze n i ca łe j h is to rii P P S , T rz e b a  
nam  b o w iem  w y p le n ić  spadek rew iz jo n izm u  w  p o l
skim  ruch u  ro b o tn iczym . N ie  w o ln o  p e try fik o w a ć  
b łę d ó w  ideolog icznych  n a w e t pod p łaszczem  skąd 
inąd św ie tlan ych  w  dzie jach  d e m o krac ji po lsk ie j po
staci. N ie  w y b ie la n ie  b łę d ó w  i nag inanie  m ieszczań
skich te o rii do len in izm u , ale w a lk a  z b łęd n ym i 
te o riam ', n ie usuw anie  w  cień, ja k  c zyn iła  dotąd  p ra 
w ica , a le  w łaś n ie  p o k a zy w a n ie  p iękn ych , b o h a te r
skich oostaci le w ic y , d z ia ła ją c e j na p rzes trze n i h isto 
rii P P S  —  te j tów icy , k tó ra  nie miała, do ostatn ich  
la t  m ożności o fic ja lnego re p re ze n to w a n ia  mas p a r 
ty jn ych  zo rg an izo w an ych  pod sztandaram i P P S  —  
oto. co na d ro d ze  do jedności k lasy  ro b o tn icze j jest 
kom eczne dla s tw o rze n ia  w łaśc iw eg o  o b razu  naszej 
p a rty jn e j tra d y c ji. M a rk s iz m -le m n iz m  nie jest p rze 
cież p rz y p a d k o w o  p rzez na« w y,braną p la tfo rm ą  id e 
ologiczną, lecz, będąc te o rią  k lasy ro b o tn icze j,
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I

te o rią , p ro w a d zą cą  nas w  w a lc e  p rz e c iw  o p o rtu n iz 
m o w i, te o rią  w a lk i o socjalizm , obo w iązu je  nie ty lk o  
odnośnie w y ty c zn y c h  n a p rzó d , a le  jako  m eto d a  słu
ży  ró w n ie ż  i do oceny przeszłości. O d ro d zo n a  PPS, 
znajdu jąc się na d rodze  do jedności, w in n a  w c ią ż  r e 
w id o w a ć  i p o tęp iać  w  p ra k ty c e  rew iz jo n is tyczn e  
te o rie  p ra w ic y  PPS, k tó ra  d o p ro w a d z iła  w  p rzesz
łości do ro zb ic ia  ruchu robotn iczego , do oddania  
w ła d z y  w  ręce re a k c ji w  1919 ro ku , k tó ra  p rz y c z y 
n iła  się na  s k u te k  p o lity k i swego k ie ro w n ic tw a  do 
u tra ty  n iepo d leg łośc i w  1939 r.

O d ro d zo n a  P PS, budując w esp ó ł z P P R  i w  o p a r
ciu  o sojusz z  ch łop am i i in te lig en c ją  pań stw o  lu do
w e  na z iem iach  p ias tow skich , p rzep ro w ad za ją c  g łę 
b o k ie  re fo rm y  społeczne, p ro w a d zą c  w a lk ę  z re a k 
cją, z a w ie ra ją c  sojusz z Z S R R , cem entu jąc jedność 
n aro d u  w o k ó ł p rzysz łe j zjednoczonej p a r t i i  k la sy  ro 
b o tn icze j. fa k ty c zn ie  k ro c zy  po  d rodze  zgodnej z w y 
ty czn y m i m arks izm u  - len in izm u . C h odzi o to , aby  
k ro c z y ła  z p e łn ią  św iadom ości, b o w ie m  przyśpiesza  
to  u g ru n to w an ie  w ła d z y  lu d o w e j i  zw y c ięs tw o  socja
lizm u  w  Polsce.

N ie  w s zys tk ie  te  b łęd y , o k tó ry c h  m ó w iłem , a w y 
liczy łe m  ich  ty lk o  garść, zo s ta ły  dotąd  nap raw io n e . 
O deszli n ie k tó rz y  d z ia ła c ze , nosic ie le  b łęd ó w , od 
ro b o ty  p a rty jn e j, pa z e w n ą trz  zgadzając  ̂ się ze 
■wszystkimi te za m i w y s u n ię tym i p rzez  le w icę , a le  
n a le ży  zd a w a ć  sobie sp raw ę z n iem ora lności ta k ie j 
sytuacji. T rz e b a , aby ci to w a rzy s ze  w y s tą p ili z an a
lizą  p rzem ian , k tó re  u n ich  zaszły  lu b  zachodzą. 
Przeba, aby p u b liczn ie  p o d d a li re w iz ji swe poglądy, 
aby nie tra k to w a n o * odejścia ich m echaniczn ie , aby  
klasa  ro b o tn icza  k s z ta łc iła  się na b łęd ach  p rze z  nicn  
P opełn ian ych  i ab y  oni sam i b y li w  stanie w  św iad o 
mości swej te  b łę d y  p rze zw y c ię ży ć .

O m ó w iłe m  n ie k tó re  n a jb a rd z ie j c h ara k te ry s tyc zn e  
b łęd y  w  dotych czaso w ym  stan o w isku  szeregu to w a 
rzyszy  z k ie ro w n ic tw a  P a rt ii . M u s zą  ons jaa;o 
ró w n ic y  p a rty jn i do tego ustosunkow ać się-

N ie  b ez  b łęd u  b y ła  tu  i  le w ic a  socjalistyczna, D z ia -  
łecze  le w ic o w i, do k tó ry c h  m am  zaszczyt się za. i- 
czać, stojąc na c a łk o w ic ie  słusznych pozyc jam i id eo 
w ych, je d n akże  nie d o cen ia li n ie k ie d y  konieczności 
liczen ia  się z poziom em  dojrzałością id eo w ej mas 
cz ło n ko w sk ich , poziom em , k tó ry  m ógł się podnosić  
ty lk o  stopniow o, sk łonn i b y li do u p raszczan ia  p e w 
nych  zagad nień  organ izacy jn ych , na sku tek  czego  
dopuszczali się n ie k ie d y  u ch yb ień  w  tym  zakres ie , 
n ie k tó rz y  sk ło n n i b y li do p rzyśp ieszen ia  jedności o r 
ganicznej, co w b re w  w o li m ogło spow odow ać z w ę 
żenie b a zy  m asow ej P a rt ii . S k ło n n i b y li nie doce
niać konieczności zysk a n ia  d la  P a r t ii tych ro b o tn i
k ó w  k tó rz y  do tąd  zn a jd o w a li się p ad  w p ły w e m  
w R N . W  te j p o lity c e  p rz e ja w ia ło  się n ied o sta tecz
ne w  p ew n ych  o kresach  i u n ie k tó ry c h  d zia ła c zy  le 
w ic y  zro zu m ien ie  d la  zasadniczego zadania P P ^ , 
k tó re  w  danym  o kres ie  h is to ryczn ym  po leg ało  na  
tyn i, aby skup ić  m o ż liw ie  w szystk ich  ro b o tn ikó w . 
2najdu jących się d aw n ie j w  o rb ic ie  P a rt ii , po to , aby 
Podnieść ich poziom  św iadom ości k laso w ej i przy"  
gotow ać ich  do w e jśc ia  w  sk ład  zjednoczonej P a rtu  
k lasy  ro b o tn icze j, o p a rte j o ideo log ię  m arks izm u  - 
len in izm u . T e  b łę d y  p rz e z w y c ię ż a ło  się i p rz e z w y 
c ięży ło  w śród le w ic o w c ó w , K ie ro w n ic tw o  nie d a w a 
ło  jed n ak  w  o kres ie  k ry ty c z n y m  m ożliw ości p ro w a 

dzen ia  p rzez  le w icę  w  P a rtii propagandy c a łk iem  
słusznych zasadn iczych  pog lądów  i n ie k ie ro w a ło  
do p ra c y  p a rty jn e j. P rze zw y c ię ża ć  b łę d y  le w ic y  m o ż
na b y ło  w łaśn ie  p o p rzez  ro zw ija n ie  szero k ie j m aso
w ej w a lk i p rze c iw k o  p ra w ic y . T ym czasem  represje  
o rgan izacy jn e  w o b ec  le w ic y  i odsuw anie  jej od p ra 
cy m asow ej, a n a w e t s taw ian ie  p rzed  .sąd p a rty jn y  
p ew n ych  d z ia ła c zy  m usiało  w p ły w a ć  na P a rtię  
w sposób szko d liw y  i pchać P a rtię  na p raw o .

U w a ż a m y , że ten  okres n a le ży  do b ezp o w ro tn e j 
przeszłośc i. L e w ic a  w  te j ch w ili, w ra z  z trzo n em  k ie 
ro w n ic tw a  P a rt ii , ja k o  is to tn ie  m arks is to w s k a  grupa  
w ysuw ać się m usi św oią p rac ą  id eo log iczną  i o rg an i
zacy jn ą  na  czo ło  ruchu socjalistycznego, na czoło  
PPS.

M ia łe m  m ożność na ostatn iej R a d z ie  N a c ze ln e j 
o kreś lić , kogo ro zu m iem  p rzez  le w icę . P rze z  le w ic ę  
rozum iem  d z ia ła c zy  m arks is tó w , d z ia łaczy  n a jin te n 
syw nie j p racu jących  nad sobą, d z ia ła c zy , k tó rz y  k r y 
tyczn ie  u stosunkow ują  się do b łęd ó w  w łasn ych  i nie  
ty lk o  w  słow ach, a le  p rzed e  w s zys tk im  w  czynach  
n a jk o n k re tn ie j p ro w a d z ą  w a lk ę  z p ra w ic ą , z agen
tu ra m i w ro g a  k laso w eg o  w  naszych  szeregach.

N a  te j R a d z ie  N a c ze ln e j b ęd z iem y  mieli, możność  
sp raw d zić  p og lądy i  w  p ew n e j m ie rze  odróżn ić  p ra w 
d z iw ych  le w ic o w c ó w  od le w ic o w c ó w  chrzczonych  
angielską, b lu m o w ską  a lbo  w p ro s t W  R N  - ow ską  

.  w odą.
T a c y  le w ic o w c y  n iczym  nie ró żn ią  się poza f ra 

zeo log ią  od p ra w ic y  lu b  c en tro w c ó w  i w inn i być  
o d p o w ied n io  s k ry ty k o w a n i na  R ad z ie .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  sp raw  o rgan izacy jn ych  jest 
zd ro w e  i m o ra ln e . B łęd n e j n ie zd ro w e  i n iem o ra ln e  
b y ło b y , g d yb y  n ie  dom agano się od poszczególnych  
d z ia ła c zy  i poszczególnych c z ło n k ó w  P a rt ii w y ja ś 
n ien ia  w ła ś c iw e j p o s taw y  id eo log icznej o raz u ja w 
n ien ia  rozb ieżn o ści p o m ię d zy  s łow am i i poglądam i, 
k tó re  głosili czy głoszą, a lin ią  P a rtii, k tó rą  rz e k o 
m o u zn a w a li łu b  uzn a ją  za słuszną.

T e  b łę d y  P a r t i i  u ła tw iły  i u ła tw ia ją  ro b o tę  e lem en 
tom  d w u lic o w y m , p rag n ącym  k o n ty n u o w a ć  s zko d li
w ą  d z ia ła ln o ść  p ra w ic y . W s z y s tk o  to  za razem  w y 
w o łu je  zd z iw ie n ie  w  m asach PPS, k tó re  p y ta ją  słu
sznie, ja k  ci sami lu d zi k tó rz y  w c zo ra j w  za c ie k ły  
sposób z w a lc z a li jedność organ iczną i o d k ła d a li ją  
do p rzys z ły c h  po ko leń , mogą dzisiaj, bez s k ry ty k o 
w a n ia  s łow em  swego pop rzed n ieg o  s tano w iska , p re 
tendow ać do przyn ależnośc i i n a w e t k ie ro w n ic zy c h  
s tan o w isk  w  Z jedn oczon ej P a r t ii k lasy  ro b o tn icze j.

W a lk a  z p ra w ic ą  musi być p rzed e  w s zys tk im  a kc ją  
ideologiczną, M usi ona d o p ro w ad zić  do c a łko w ite g o  
odgrodzenia  się i p rze zw y c ię że n ia  p rzez  naszą P a r 
tię b łę d ó w  p o lity czn y c h  p ra w ic y . M u s i p o kazać  m a
som p a rty jn y m , do czego d o p ro w a d z iła  p ra w ic a  P a r 
tię , czym  g ro z iła  P a rt ii i Polsce je j dzia ła ln ość. M u 
sim y p rze a n a lizo w a ć  b łę d y  c h ara k te ry s ty c zn e  dla  
d zia ła ln o śc i p ra w ic o w c ó w  i w y k a z a ć  jej ź ró d ła . O d  
to w a rzy s zy , k tó rz y  p o d z ie lili te  b łęd y , k tó rz y  g ło
s ili fa łszy w e  i szko d liw e  koncep cje , m usim y żądać  
ko n k re tn e g o , k ry ty c zn e g o  i  sam o kry tyczn eg o  usto
sunkow an ia  się do tych  b łęd ó w . M u s im y  od nich  
żądać, b y  p o w ie d z ie li nam , co dzis ia j sądzą o sw ym  
pop rzed n im  stano w isku . M u s zą  to  p o w ie d z ie ć  tu, na 
tej R a d z ie  N a c ze ln e j. S ze ro k a  k am p a n ia  id eo lo g icz
na, k am p a n ia  w yjaśn ia jąca  błędność ko n cep cji p ra 
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w icy , kam p a n ia  u jaw n ia jąca  n astępstw a tych  b łęd ó w  
w- d z ia ła ln o śc i każdego z ogn iw  naszej P a rtii, jak  
ró w n ie ż  szkod liw ości cen tryzm u , m usi p rzeo rać  
w  n a jb liższych  tygodniach c a łą  naszą P a rtię .

M u s i to  być ró w n ież  akc ja  oczyszczania  naszych  
szereg ów  od e lem en tó w  obcych. M u s im y  w  n a jb liż 
szym  czasie p rzep ro w ad z ić  szeroką, obejm ującą ca 
łą  P a rtię  w e ry fik a c ję  c z ło n k ó w  w szys tk ich  naszych  
organizacji. W e ry fik a c ja  ta  m usi być p rze p ro w a d zo 
na p rzy  u d z ia le  k ó ł, p rz y  u d z ia le  ro b o tn ikó w . 
W  ten  sposób, że w z y w a  się każd eg o  cz ło n k a  i  z n im  
się ro zm a w ia . T o w . R u s in ek  nam  p o w ie , d laczego do- 
ty ch c ras o w a  w e ry fik a c ja  p rzes z ła  u nas ta k  n ieu d o l
nie. N ie  m oże być w  naszych szeregach m iejsc dla  
obcych społeczn ie  e lem en tó w , d la  sp eku lan tó w  
(p rze d s ta w ic ie li in ic ja ty w y  p ry w a tn e j), d la  bogaczy  
w ie jsk ich . N ie  m oże być w  naszych szeregach m ;ej- 
sca d la  lu dzi, k tó rz y , n ie pochodząc z k lasy  ro b o tn i
czej, w y k a z u ją  za ra ze m  chw iejność ideologiczna, 
i  p o lity czn ą , są p o d atn i na w p ły w y  w ro g a  k la s o w e 
go. M u s im y  p rzeko n ać  ich o słuszności lin ii p a r ty j
n e j, o tym , że m ark s izm -le n in izm  stano w i w y ra z  ich  
in te re s ó w  k laso w ych , rea liza c ję  ich  m arzeń  i d ą 
żeń . A le  nie m oże być w  naszych szeregach m iejsca  
d la  e le m e n tó w  obcych społeczn ie , s tano w iących  w y 
ra z  w p ły w u  bu rżu azji.

M u s i to  być w reszc ie  w yc iąg n ię c ie  w n io s k ó w  orga
n izacy jn ych . W in n i być z k ie ro w n ic tw a  usunięci p ra 
w ic o w c y , a w ejść le w ico w cy , k tó rz y  k o n sekw en tn ie  
w a lc z y li o m a rks is to w s k o -le n in o w sk ą  lin ię  P a rtii, ci, 
którzy^  od p o c zą tk u  s ta li na gruncie jedności k lasy  
ro b o tn icze j i b y li n a jb a rd z ie j p rześ lad o w an i i n ien a 
w id z e n i p rze z  p ra w ic ę . O n i w in n i w ejść  do k ie ro w 
n ic tw a  party jn eg o , bo da ję  g w aran cję  p rz e p ro w a d z e 
n ia  jedności ruch u  robotn iczeg o  na  gruncie zasad  
m arks izm u -le n in izm u .

O czyszczona  z w ro g ich  i ch w ie jn ych  e lem en tó w , 
p o d d aw szy  k ry ty c e  i  s am o k ry tyc e  b łę d y  pop ełn iane  
w  d aw n e j i te j n ied a w n e j p rzeszłości, ty lk o  ta k a  PPS  
m oże w ejść  do zjednoczonej p a r t i i k la sy  robotn icze j, 
ty lk o  ta k a  P P S  w sp ó ln ie  z P P R  s tw o rzą  w ie lk ą  
a w a n g a rd o w ą  P a rtię , p ro w a d zą cą  za  sobą k lasę  ro 
b o tn icza  i m asv lu d o w e do u g ru n to w an ia  n iep o d le 
głości P o lsk i, do S ocja lizm u.

T o w . K .  J ab ło ń sk i

P ra g n ą łb y m  zw ró c ić  uw agę n a  k ilk a  zagadnień. 
W s z y s tk ie  one w y n ik a ją  z  zasadniczego p o stu la tu , 
k tó r y  p o s taw ić  m u si P a r t ia  w  p rzed dzień  zjednocze
n ia :  oczyszczenia się z  w sze lk ich  k lasow o obcych n a 
lec ia łości i s k rzy w ie ń  n asze j ideo log ii, b yśm y do 
w sp ó ln e j P a r t i i  n ie  b ra li ze sobą szko d liw ych  i os ła 
b ia ją c y c h  tę  P a r t ię  obciążeń.

N a jś c iś le j w iąże  się z ty m  p ierw sze  z  zagadnień, 
k tó re  chcę p o ru szyć: sp raw ę naszego s tosu nku do 
t ra d y c ji ,  do przeszłości ru ch u  robotn iczego  w  Polsce.

N ie  będę m ó w ił o ty c h  w s zys tk ic h  zagad n ien iach  
n asze j d a w n ie js ze j przeszłości, k tó ry m i ty le  z a jm o 
w a łe m  m ie jsca  w  nasze j p ras ie  p a r ty jn e j.  D z iś  cho
dzi m i o n ie  ta k  daw n e z ja w is k a , a le  o zagad n ien ia  
n a m  w s z y s tk im  bliższe, te  po p ro s tu , k tó re  p rze ży 
w a liś m y  p rzed  b a rd zo  n ied a w n y m  czasem . T o , co 
ro b iliś m y , m ó w iliś m y  czy m yś le liś m y  ro k  te m u , czy  
n a w e t ty lk o  m iesiąc te m u  —  to  te ż  je s t  przeszłość

i tę  przeszłość trze b a  chcieć i  um ieć an alizow ać, t r z e 
ba um ieć zdobyć się n a  je j  osąd szczery  i  uczciw y, 
bez w y k rę tó w , bez o w ija n ia  w  baw ełnę, bo in acze j 
n ie  m a  m o w y  o ty m , b yśm y w  da lszej p rac y  z a jm o 
w a li w łaśc iw ą  pozyc ję , b y śm y  m o g li w nieść is to tn e  
i pow ażne w a rto ś c i do p rzy s z łe j Z jedn oczon ej P a r t i i .

O czyw iście, ta  s a m o k ry ty k a  m usi u  nas w yg ląd ać  
nieco in acze j n iż  w  P P R . N ie  m o żem y w in ić  n ikogo, 
że ro k  lub  d w a  la ta  te m u  nie s ta ł n a  g ru n c ie  m a rk s i-  
zm u -Ien in iam u , skoro  uznan ie  o fic ja ln e  te j  id eo log ii 
za o b o w iązu jącą  n astąp iło  bard zo  niedaw no.

Z d a rz a ły  się je d n a k  postępki, k tó re  i  bez tego  
u zn an ia  naszej, o fic ja ln ie  dziś p o tw ierd zo n e j, b azy  
ideo log icznej b y ły  n a jb a rd z ie j k aryg o d n e . P odkreś lę  
tu  n a jb a rd z ie j ja s k ra w y  p rz y k ła d  —  o b ro n y  m ik o -  
ła jczyko w sk ieg o  P S L -u  po w yb o rach , p ró b y  części 
k ie ro w n ic tw a , szczęśliw ie u d arem n io n e j p rzez p o s ta 
w ę  s e k re ta ria tu . P rzy p o m n ę  d a le j w ro g i stosunek  
n ie k tó ry c h  to w a rzy s zy , zw łaszcza ze spółdzielczości, 
do a k c ji p ro le ta r ia tu  w alczącego ze speku lac ją . T ego  
ro d z a ju  rzeczy  n ie  w olno u k ry w a ć  pod korcem . T rz e 
ba  n a  w s zys tk ic h  szczeblach o rg a n iza c y jn y c h  p rze 
p a trze ć  m in o n y  okres p o rzą d n ie j n iż  dotychczas, 
bez tego  słusznie w yśm iew an eg o  „ k u m o te rs tw a “ 
iPPS-ow ców . K u m o te rs tw o  to  polega n a  ty m , że w i
d z im y  b ’ędy  tego  czy  innego "to w arzysza , w id z im y , 
że d z ia ła ł szkod liw ie, a le  ża l nam  w yc iąg n ąć  w łaśc i
w e  konsekw encje , w a h a m y , się uderzyć  ja k  n a leży, 
bo to  p rzecież sw ó j, s ta ry  p rzy ja c ie l, ko m p an  ze 
z łych  i  d o b rych  czasów , a  to , że d z is ia j b łąd z i" i c ię ż 
ko  b łąd z i —  ja k o ś  m u  z k a ry g o d n ą  pob łażliw ością  
p rzeb aczam y.

N ie  lic z y m y  szkód społecznych, w y rzą d za n y c h  
p rzez  ta k ie g o  to w a rzy s za  P a r t i i  i k las ie  ro b o tn icze j, 
i  w  ża d n y m  w y p a d k u  n ie  chcem y rob ić  m u  p rz y k ro 
ści. N ie  m ó w ię  „ k rz y w d y “ , bo odpow iednio o stre  po
tęp ien ie  błędnego postępow an ia  m ogłoby w łaśn ie  p o 
m óc b łądzącem u w  pow ro c ie  na  w łaś c iw ą  drogę.

D la te g o  n iech się n ik t  z to w a rzy s zy , k tó rz y  są  
m o im i o sob istym i p rz y ja c ió łm i, nie u w a ża  osobiście 
za d o tkn ię teg o , a n i n iech  się nie zży m a , je że li w y 
m ien ię  je g o  n azw isko  lu b  je że li zn a jd z ie  a lu z je  do  
siebie. Ń a  p rz y k ła d , k ie d y  m yślę  o okresie , k tó ry  n a 
s tąp ił po 30 czerw ca  ubieg’ego ro ku , to  tru d n o  m i 
zapom nieć, że g ru p a  p raw ic o w a  w  k ie ro w n ic tw ie  
p a r ty jn y m , a  n a w e t część to w a rzy s zy  w  K o m is ji P o 
lity c z n e j, u w a ża ła  szczere, uczciw e podejście do 
u ch w a ł z 30  czerw ca  ja k o  zboczenie n a  lew ackie  
m anow ce.

U c h w a ły  z  30 czerw ca  s tw o rzy ły  bazę p o ro zu m ie 
n ia  się c a łe j le w icy  n asze j P a r t i i .  S tw o rz y ły  m o ż li
wości w c iąg n ięc ia  w  czynn ą, żyw szą  dzia ła lność  
w  P a r t i i  ty c h  to w a rzy s z y  lew icy , k tó rz y , ja k  m ó w ił 
to w a rzy s z  M a tu s ze w s k i, pop ełn ili ta k ty c z n e , a  n ie  
ideologiczne b łędy . A le  uczciw e, szczere s taw ian ie  
w te d y  w  czerw cu  zag ad n ien ia  jedności k la s y  ro b o t
n icze j, m ocne s taw ian ie  tego, co n azyw an o  w ów czas  
je d y n ą  dro g ą , d ro g ą  n a  lew o, uw ażane b y ło  p rzez  
część to w a rzy s z y  za  p rzeg in an ie  pałki, n a  lew o.

P rzy p o m n ę  choćby ty lk o  te  fa k ty ,  k tó re  odnoszą  
:-ię do a p a ra tu  centra ln eg o , ja k  chociażby a ta k i n a  
to w . R e c zka  za  ap ro b o w a n y  przez S e k re ta r ia t  w y 
w iad  udzie lony „ T ry b u n ie  W o ln o ści“ , czy  n a  to w . 
ć w ik a  za p rzem ó w ien ia  n a  zeb ran iach  a k ty w ó w  w o 
jew ó d zk ich .
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¡Podobnie potęp iane b y ły  i w y s tą p ien ia  in n ych  to 
w a rzy s zy , uczciw ie, szczerze i ja k  obecnie o kazu je  
się słusznie trz y m a ją c y c h  się u ch w a ł z -30 czerw ca.

T a k ie  postępow anie  rów noznaczne b y ło  z c o fn ię 
ciem  P a r t i i  w stecz, bo spro w ad ziło  te  u c h w a ły  do 
znacznie  m n ie js ze j ro li, n iż  m o g ły  one odegrać. I  w y 
d a je  m i się, że o ty m  trz e b a  szczerze m ów ić i  to w a  
rzysze, k tó rz y  w ów czas c o fa li P a rt ię , k tó rz y  nie  
u zn a w a li za  słuszne p a rty jn y c h  osiągnięć —  m uszą  
z  tego  zdać sobie dziś spraw ę i w yc iąg n ąć  k o n 
sekw encje .

A le  są w y p a d k i, k ie d y  n ie  w y c ią g a m y  ko nsekw en
c ji w  s tosu nku do poszczególnych dzia łaczy , a  u je m 
nie ocenić m u s im y  naszą dzia ła lność. C hodzić  tu  m o
że n a  p rz y k ła d  o ta k ie  sp ra w y , ja k  za  m a łe  w yczu le 
nie, z  pow odu b ra k u  odpow iednich  in s tru k c ji i  z  po
w odu n ied o p atrzen ia , n a  w c iska jące  się do P a r t i i  
e lem en ty  karie ro w ic zo w s k ie  i  obce M asow o. N ie  zn a 
czy  to , że dziś n ie  m a m y  w yc ią g n ą ć  z  teg o  w niosków  
i  n ie  usuw ać z P a r t i i  ja k  słusznie m ó w ili o ty m  
to w . to w . R eczek  i  M a tu s ze w s k i —  k u ła k ó w  i  k n a j-  
p ia rzy . N ie  b ó jm y  się t u t a j  p rzec iąg n ięc ia  s tru n y , 
le p ie j s trąc ić  jednego  p o rządnego  sk lep ika rza , bo 
przecież są i  ta c y , n iż  zaśm iecać P a rt ię  obcym  k la 
sowo elem entem .

Z  tą  samą. k ry ty k ą , z k ry ty c z n y m  spojrzeniem , na  
naszą, d a w n ą  przeszłość, łą c zy  się d ru g i p rob lem , 
o k tó ry m  chcia łem  dziś m ów ić.

W p ra w d z ie  zo sta ł on szeroko p o tra k to w a n y  w  re 
fe ra c ie  to w . C y ra n k ie w ic za , a le  dw ie  okoliczności 
s k ła n ia ją  m nie  do tego , b y  jeszcze ras  do teg o  te 
m a tu  pow rócić. ¡P ierw sza —  to  f a k t  w spom nien ia  
przez to w . C y ra n k ie w ic za  w  n iekoniecznie  pochleb
nych słow ach o p ro feso rach  w yższych  uczelni, do 
k tó ry c h  i ja  się za liczam . D ru g a  —  to  s p ra w a  odpo
w iedzialności za  op isany s tan  rzeczy. M yś lę  o ty m  
Napom nianym  u  nas w  P a r t i i  o d c in ku  k u ltu ra ln y m , 
d ro b iliś m y  n a  ty m  o dcin ku  b a rd zo  m ało  i je ś li dziś  
Narzucono w  P P R  e k le k ty z m  od p o w ied zia ln ym  za  ten  
cizia! p ra c y  to w a rzy s zo m , to  i  u  nas n ie  b y ło  pod ty m  
w zględem  n a jle p ie j. N a w e t  n a  n a jb a rd z ie j zap aln ym  
odcinku, n a  te re n ie  n a u k i, z ro b iliś m y  b ard zo  m ało.

M oże pow iedzieć k to ś  z  to w a rzy s zy , że n iem ała  
w  ty m  m o ja  w in a . B ędzie  m ia ł rac ję . Jest n a  to  sze
reg  dow odów . N a  p rz y k 7ad, k ie d y  p rzep ro w ad za li
śm y now ą ustaw ę o nauce i  szko łach  w yższych, k ie 
d y  n ie k tó rz y  z  to w a rzy s zy , n ie ty lk o  w  ciałach, p a r 
ty jn y c h , a le  i  poza n im i, do S e jm u  w łączn ie , w y p o w ie 
dzie li się p rzec iw  u s taw ie  w  całości, a w  szczególności 
p rzec iw ko  je j  m ocnym  akcen to m , przede w szystk im  
to w . R aab e , o g ra n ic zy łem  się do w y s tą p ien ia  p rze 
ciw ko n im , do- p rze fo rs o w a n ia  u s ta w y  w spóln ie  z  to 
w a rzy s zam i z  P P R  i ty m i z naszego k ie ro w n ic tw a , 
k tó rz y  ro zu m ie li doniosłość prob lem u. A le  nie z d o 
b y łem  się n a  o s trą  w a lk ę  z  ty m  re a k c y jn y m  stano  
w isk iem , być  m oże on ieśm ielony ty m , że g łów nym  
nioim. p rzec iw n ik ie m  w  d a n y m  w y p a d k u  b y ł s ta ry  
działacz, w ów czas członek C K W , re k to r  u n iw e rs y 
te tu . N ie  zdobyłem  się w ów czas n a  dość o s trą  w a lk ę  
w  naczelnych c iak ich  p a r ty jn y c h  z  to w a rzy s zam i 
n k ie ro w n ic tw a , ja k  to w . S zw albe i Osóbka, M o rz y  
to w . R aabego  p o p ie ra li czy go b ro n ili.

T rze b a  też  pow iedzieć sobie w ięce j. N ie  w  naszym  
r§ k u  leża ła  decyzja  odnośnie problem ów  nauk i 
’ szko ln ic tw a  w yższego, w ięc m o g lib yśm y się w y m i

g iw ać od odpow iedzialności, A ie  b y ło b y  to , pow iedz
m y  szczerze, ty lk o  w y m ig iw a n ie m  się, bo trz e b a  by
ło m ieć g o to w y  p lan  i  w a lczyć  o jeg o  rea lizac ję , t r z e 
ba b y ło  —  k ie d y  in n i tego  n ie  ro b ili —  sam em u k rz y 
czeć głośno o ty m , co się d z ie je  złego.

C h c ia łb ym  dać tu ta j  dość c ie ka w y  p rzy k ła d . N ie  
je s t to  p rz y k ła d  n a jw a żn ie js zy  na  ty m  odcinku, ale  
bardzo c h a ra k te ry s ty c z n y  dla naszego stosunku do 
ś w ia ta  n a u k i. Is tn ie je  w  ¡Polsce n a jw y żs za  in s ta n c ja  
n a u k o w a  —  P o ls k a  A k a d e m ia  U m ie ję tn o śc i. C ieszy  
się o n a  pop arciem  i op ieką  P a ń s tw a , m o ra ln ą  i  m a 
te ria ln ą . A le  ch yb a  nie je s t słuszne, że w  składzie  
P A U  f ig u ru ją  w c iąż ta c y  panow ie, ja k  m in is tro w ie  
rząd u  p an a  B o ra , g enera ł K u k ie ł, F o lk ie rs k i, ja k  
p ro f. H a le c k i.

S iedzą on i n a  ang lo saskim  chiebie. s to ją  na czele  
a k c ji w ro g ie j Polsce L u d o w e j, a le  A k a d e m ia  U m ie 
jętności w  te j  Polsce L u d o w e j d z ia ła jąca  uważa, ich  
za sw oich członków . C zyż nie b y ło  naszym  obo w iąz
k iem , lu dzi, k tó rz y  o ty m  w iedzą, dom agać się zm ia 
n y  tego  s tan u  rzeczy?

W  w a żn e j, p o d staw o w e j dziedzin ie  p lan o w an ia  p ra 
cy n a u k o w e j z ro b iliś m y  w  iPołsce o w ie le  za m a-o. 
W  stosu nku  do p rac o w n ik ó w  n a u k o w y ch  o k a zy w a 
liś m y  d z iw n ą  n ieśm iałość, z a k ra w a ją c ą  czasam i na  
kom p leks  niższości. N ie  u m ie liśm y  w strząsn ąć  ty m  

, ś w ia tem , izo lu ją c y m  się od całego życia  p ań s tw o w e
go. Z a jm o w a liś m y  wobec n ieg o  s tan o w isko  stróżów  
bezpieczeństw a; nie sp isku ją , n ie w a lczą  z nam i, to  
ju ż  dobrze. D la  „bezp ieczeństw a“ to  m usi w y s ta r 
czyć, a le  d la  P a ń s tw a  ja k o  całości nie. N a le ż a ło  przez  
inne re s o rty  o ś w ia ty  i k u ltu ry , zm usić ś w ia t n a u k o 
w y  do p ra c y  a k ty w n e j, m o żliw ie  n a jb a rd z ie j p o ży
teczn e j d la  k r a ju  i  rząd zące j n im  k la s y  robotn icze j, 
ale nie u m ia n o  dotychczas teg o  zrob ić . P ie rw szy m  
m oże syg n a łem  o strzeg aw czym  b y ły  a r ty k u ły , k tó re  
się u k a z a ły  w  „ R o b o tn ik u “ i „G łosie  L u d u “ w  z w ią z 
ku z  kongresem  h istoryków ' w e W ro c ła w iu .

Jeszcze jed en  p rz y k ła d , k tó ry  to  p o tw ierd z i. M a m y  
to w a rzy s zy  z a jm u ją c y c h  się upow szechnieniem  k u l
tu ry . A le  czy słyszeliście, b y  k to ś  z n ich w y s tą p ił 
z in ic ja ty w ą  u tw o rze n ia  M u ze u m  R e w o lu c ji P o l
s k ie j?  K a ż d y  n ic h  p o lity c zn y  n a  świecie tw o rz y  sw o
je  m uzea, k tó re  są z n a k o m ity m  środkiem  w y c h o w a 
n ia  m asow ego. N ik o m u  w  Polsce nie przyszło  do g ło- 

•w y  zo rg an izo w an ie  ta k ie j  w łaśn ie  in s ty tu c ji, w  k tó 
re j i P P S  zn a la z ła b y  się na swoim  m iejscu.

P o w ie  k to ś , że w  naw a le  p rac y  nie s ta rczy ło  nam  
sił i  czasu. B o ję  się, że to  u s p raw ied liw ia  ty lk o  czę
ściowo, a le  n ie  ro zgrzesza  n a  pew no. M y , siedzący  
w  robocie k u ltu ra ln e j, m u s im y  to  sobie o tw a rc ie  p o 
w iedzieć, ta k  ja k  to w a rzy s ze  ze spó’dzielezości o tw a r 
cie m uszą  sobie pow iedzieć, że m ie li b łędną koncepcję  
spółdzielczości, ta k  ja k  to  m uszą  pow iedzieć to w a rz y 
sze od ro b o ty  w ie js k ie j, w  p ra c y  k tó ry c h  nie by ło  w i 
dać g łęb o k ie j m y ś li p rzeo w d n ie j, ta k  ja k  to  m uszą p o 
w iedzieć "wszyscy to w arzysze  n a  w szystk ich  odc in 
k ach  dzia ła lności, je ś li tę  działalność tra k tu ją , id e o 
w o, je ś li nie je s t ona ty lk o  odskocznią do k a r ie ry  
osobistej.

I  w reszcie  s p ra w a  trzec ia , k tó rą  chcia ’em  p o ru 
szyć „ t o  stosunek nasz do o s ta tn ich  p rzem ian  w  P o l
s k ie j P a r t i i  R o b o tn icze j. A le  zan im  o ty m  p arę  słów  
pow iem , zastan o w ię  się nad  bazą, na k tó re j te n  nasz  
stosunek do P1PR w yró sł.
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r»T^y  °  U nas -Wie Iu  to w a rzy s zy , k tó rz y  t ra k to w a li  
i-jPK  z  w ysokości sw e j p a r ty jn e j m eg a lo m an ii, k tó 
rz y  m ó w il i: p rzecież m y  m a m y  za  sobą ty le  i ty le  la t, 
a on i się n a w e t do sw ych a n te n a tó w  n ie  p rzyzn a ją .’ 
B y ło  to  n ie w ą tp liw ie  błędem  P P R , chociaż psycho lo
g iczn ie  dosc zro zu m ia łym , że o sp raw ie  K IP P  w  p ie rw 
szym  okresie  dzia  ąlności P P R  m ó w iło  b ard zo  m ało . 
O d p o w iad a ło  to  w ie lu  z  nas. W ie lu  to w a rzy s z y  b a 
g a te lizo w a ło  siłę ru ch u  kom u nistycznego  w  Polsce. 
A  tym czasem  p rz y p o m n ijm y  sobie, ilu  to  członków  
u c zy ła  nasza P a r t ia  p rzed  w o jn ą . A  rów nocześnie  
p rz y p o m n ijm y  sobie choćby, ja k a  to  liczba k o m u n i
s tó w  s iedzia ła  p rzed  w o jn ą  w  w ięzien iach . O to c y fry  
z  ro k u  1935, ro k u  śm ierc i P i ’sudskiego. W  sam ym  
ty lk o  1935  r . zostało  z a trz y m a n y c h  za  ko m u n izm  
13.000  osób, z  teg o  6 .500  p rzekazan o  w ład zo m  sądo
w y m . Z a le d w ie  60 proc. w y ro k ó w  m a m y  p o n iże j la t  
trze c h . P a m ię ta ją c  o podobnym  „ n a p ły w ie “ ro k  ro cz
nie p o liczm y, ilu  ko m u n is tó w  siedziało w  w ięzien iach . 
A  tym czasem  p o lic ja  san a c y jn a  ob liczała  w  c y to w a 
n y m  re k u  liczbę członków  K P P  w  Polsce n a  11.500. 
G d y  te  c y f r y  ze s ta w im y  z liczebnością n asze j P a r t i i—  
pow odów  do m eg a lo m an ii ch yb a n ie  będzie.

P ep ero w cy  o ty m  n ie  m ó w ili i  m y ś m y  z  le k k im  
sercem  n a  to  poszli, a  n a  t le  t e j  d z iw n e j m eg a lo m an ii 
p a r ty jn e j w y tw a rz a 7 o się n a d to  u  nas poczucie w ie l
k ie j  k rz y w d y , w ie lk ich  w a rto śc i, w ie lk ic h  zasług', 
w ie lk ie j tra d y c ji.

I  w reszcie  o s ta tn ia  rzecz, k tó rą  chcia łem  zasyg n a 
lizow ać, to  konieczność zm ia n y  s tosu nku  P a r t i i ’ do 
to w a rzy s z y  siedzących w  ap arac ie  p ań s tw o w ym .

M ożecie, ja k  to  w ie lu  z  w as, to w arzysze , lu b i, w y 
m yś lać  n a  nas, że tu  czy ów dzie p o k p iliś m y  ja k ą ś  
spraw ę, że w ie lu  z  nas, p rac o w n ik ó w  p ań stw o w ych , 
n a b ra ło  „ d y re k to rs k ie j p o s ta w y “ . B ędzie w  ty m  w ie 
le słuszności. A le  czy  n ie  by ło  błędów  po s tron ie  
P a r t i i?  N ie  zaw sze to w a rzy s z  siedzący w  ap arac ie  
p a ń s tw o w y m  m ia ł się do kogo zw róc ić  po a u to ry ta 
ty w n ą  rad ę , po pom oc.

Z  czego to  w y n ik a ło ?  W  d u że j m ie rze  z  tego, że 
P a r t ia  ja k o  całość nie m ia ła  poczucia odp o w ied zia l
ności za  rząd zen ie  pań stw em , żeśm y n ie  docenia li 
w a g i ro z w ija ją c e j się w  Polsce rew o lu c ji, nie u m ie 
liś m y  stanąć  w  je j  p ie rw s zym  szeregu. W c ią ż  w ie lu  
z  to w a rzy s z y  m ia ło  —  n a  ty m  czy in n y m  odcin ku—  
w ątp liw o śc i, czy  ta  rew o lu c ja  n ie  idzie  za  szybko?

G d y  trze b a  b y ło  śm ia ło  spojrzeć w  p rzys z  ość, w y -* * 
kreś ląc  now e zad an ia , w ie lu  z  nas w o la ło  sie in te re 
sować d o tych czaso w ym i osiągnięciam i, g d y  trze b a

było  p rze łam yw ać  przeszkody, w ie lu  z  nas chciało  
je  o m ija ć  a lbo  s taw a ło  przed  n im i bezradnie .
, D z iś  to  się m usi skończyć, je ś li w  p rzy s z łe j P a r t i i  
nyh R P S -o w cy  m a ją  odegrać pow ażną r o lę .'T rz e b a  
w  przed d zień  z jednoczenia  zdać sobie z  ty c h  w ła 
dnych niedociągnięć spraw ę. N iew ie le  n am  pozostało  
w  n asze j P a r t i i  czasu n a  usunięcie ty c h  w szys tk ic h  
b rakó w , ale jed n o  m o żem y zrobić  n a  pew no: nodsu- 
m ow ać je , p rzem yśleć, n as taw ić  się odpow iednio  
psychicznie w  n o w ej P a r t i i ,  w spóln ie  z  d z is ie jszym i 
P P R -o w ea m i, zab rać  się do ro b o ty , bez o p o rtu n i-  
s tyczn yeh  zah am o w ań , bez kom p leksu  niższości 
z  uczciw ie re w o lu c y jn ą  p o staw ą, g d y ż  in acze j ze 
p ch n iem y  się sam i n a  m arg in es  życ ia  p a rty jn e g o  
i b ęd ziem y g ra li ro lę  co n a jw y ż e j pom ocniczą.

N ik t  ch yb a z  nas teg o  sobie n ie  życzy . M u s im y  być  
p ierw s i w  służbie rew o lu c ji, p ierw s i w  służbie no w ej 
P a rt i i ,  p rac ą  m ózgów  i rą k , na ty c h  posterunkach , 
n a  k tó ry c h  się zn a jd z iem y .

. d z ie ją  się rzec zy  w ie lk ie . M a rn y  szczęście, ja k ie g o  
nie m ia ły  poprzednie  p o ko len ia  soc ja lis tó w  polskich . 
B u d u je m y  w  Polsce socja lizm , a  ta  b u d o w a nie znosi 
ślam azarności. D z is ie jsza  R a d a  N a c ze ln a  m usi nam  
dodać sił do te j  p rac y , dodać rew o lu c y jn e j energ ii.

T o w . H .  R aab e

S p ó tk a ł m n ie  z a rz u t , że  s p rz e c iw ia łe m  się. d e k re to w i o no -
• w y m  u s tro ju  s zk o ln ic tw a . O tó ż n ie  u w a ż a m , żeb y  d e k re t  

o s zk o ln ic tw ie  t a k i  c zy  tro c h ę  in n y , ja k  j a  sobie w y o b ra ż a 
łem , b y ł dow odem  p o p ie ra n ia  a lbo  z d ra d y  rew o lu cy jn eg o  r u 
chu. Z a g ad n ien ie  sam o rząd u  u n iw e rs y tec k ie g o  czy  te ż  o g ra 
n iczen ia  tego  sam orząd u , to  n ie  je s t  p ro b le m a t, k tó ry  g o d zi 
w  p o m yś ln y  ro z w ó j re w o lu c ji czy  te ż  pow oduje je j  z a h a m o 
w a n ie . (G łos: G odzi, godzi, to w a rz y s z u ). T o  w s zy s tk o  z a le ż y  
od tego, ja k  się te  k w e s tie  ro zu m ie . B y ć  m oże, że godzi 
w  pogląd  tego  czy  in nego  to w a rz y s z a , a le  tw ie rd z ę , że po
g ląd , k tó r y  ja  re p re z e n tu ję  i k tó re g o  b ron iłem , nie b y ł a n 
ty s o c ja lis ty c zn y  a n i a n ty p e p e ro w s k i.

W y d a je  m i się, że  ta  s p ra w a  p o w in n a  być z a ła tw io n a  o rg a 
n iza c y jn ie . J a  się z g a d za m , że C e n tra ln y  K o m ite t  W y k o n a w 
czy  w y d a  sw ó j sąd, sw o je  orzeczen ie i ja  do tego  w y ro k u  
się zastosu ję.

T o w . J a b ło ń s k i m ó w ił, że m y ś m y  z a  m ało  m y ś le li o dem o
k ra ty z a c ji  n a u k i, że  m y , p ro feso ro w ie , z a  m a ło  m y ś le liś m y
0 zap ew n ien iu  w p ły w u  m a rk s iz m u  n a  n au kę .

T o  je s t  rzecz, n a  k tó rą  pow inno  się położyć d u ży  nac isk ,
1 trz e b a  pow iedzieć , że pod ty m  w zg lę d em  obie p a rt io  z ro 
b iły  m ało .
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Tow . S t. Szw albe
P o p e łn iliś m y  oczyw iście  b łęd y  w  p ra c y  spółdzie lcze j, a le  

p o p e łn iliśm y  te  b łędy n ie  w  za k re s ie  R zeczyp o sp o lite j Spółdz., 
ja k  to  p o w ie d z ia ł to w . J . C y ra n k ie w ic z , lecz z  in n e j, zresztą, 
bardzo  p o w ażn e j, p łaszczyźn ie .

P ierw szym  błędem było to, że w y k aza liśm y  b rak  z ro zu 
m ienia  dla konieczności w iększej dyspozycyjności ap ara tu  
spółdzielczego, tzn., że m yśm y to lerow ali samodzielność po
szczególnych placów ek spółdzielczych w  stosunku do cen
tra l, co m ia ło  uzasadnienie na tle  w  ogóle hasła sam orząd
ności spółdzielczej przed w o jn ą  w  stosunku do cen tra l m a
jących praw icow e k ierow nictw o, a co nie m iało  uzasadnie
nia w  nowej dzisiejszej rzeczywistości.

Po drugie, nic s tw o rzyliśm y dostatecznej dyspozycyjności 
tych central w  stosunku do resortów 'państw ow ych, co ta kże  
było n iew ątp liw ie  błędem (w łaściw ie  operow aliśm y m en ta l
nością przedw ojenną).

N ie w ą tp liw ie  b ra k  dostatecznej dyspozycyjności spółdziel
czej w  odniesieniu do państwowego a p ara tu  ekonomicznego 
był naszym  błędem. T e n  błąd s tara liśm y się popraw ić i  po
praw iliśm y poprzez now ą s tru k tu rę  spółdzielczości, docho
dząc m . in. do nowej fo rm y, k tó ra  w prow adza naw et m ie
szane centralo spółdzielczo-państwowe.

D ru g im  błędem bardzo pow ażnym  było, to, że za  m ało za 
ję liśm y się spółdzielczością na wsi.

Tow arzysze w iedzą, źs, zgodnie z  tradyc ją , naszą podstawą  
pracy spółdzielczej b y ła  spółdzielczość spożyw ców . N atu ra ln ie  
1(>la zm ien iła  się —  m usim y zająć się nie ty lko  socjalizacją  
v( mieście, a  w ięc i spółdzielczością nie ty lko  m iast, ale i  wsi.

W reszcie dalszym  naszym  błędem poważnym , o k tó ry m  
też była  m owa, a k tó ry  m ożna z mego wspomnianego a r ty 
kułu w yciągnąć, było to, że nic docenialiśm y dostatecznej w ag i 
albo celowości bezpośredniego w kroczenia  państw a w  dzie
c in ę  w y m ian y . Oczywiście za  w szystk ie  błędy i  niedocią- 
Snięcia spółdzielcze —  ja  odpowiadam .

I  w  ty m  w łaśnie punkcie niesłuszne było m oje stanowisko  
w  spraw ie b itw y  państw a o handel: niedostateczne uw zględ- 
hienle w a g i bezpośredniej ingerencji państw a z a r ó w n o  h a n 

d l o w e j  j a k  i  a d m in is t r a c y jn e j .
P ra w d ą  je s t, że n ic  m o żn a  ro z s trz y g a ć  p o w ik ła ń  ekono

m iczn ych  w  drodze a d m in is tra c y jn e j. P ra w d ą  jes t, że ja k  
siC p ro w a d zi b itw ę  o handel, to  n ie  je s t jeszcze w y g ra n a  
’" ’o jn a . T e ra z  np. tę  b itw ę  o h an d e l t rz e b a  będzie znów  
'uzm óc.

D łą d  po leg a ł n a  ty m , że  n ie  m o żn a  w y g ra ć  te j b itw y  czy  
W ojn y ty lk o  ś ro d k a m i eko n o m iczn ym i, tzn ., że  i 3posoby a d 
m in is tra c y jn e  są ta k ż e  do tego  p o trzeb n e . Sposoby a d m in i
s tracy jn e , sposoby p o licy jn e , to  zn a c zy  i  p rze z  K o m is ję  Spe
c ja ln ą  czy  k o m is je  społeczne, je d n y m  s łow em  p rz y  pom ocy  
czynn ików , k tó ro  sam e n ie  h a n d lu ją , a le  k o n tro lu ją , in te r 
w e n iu ją  itd .

Jeżeli idzie o m oje osobiste stanowisko, to ostatn ia spraw a  
Wiąże się z całym  m oim  „podejściem", k tó re  ogólnie za  m ałe  
'ba  zrozum ienia dla posunięć w  z a k r e ś l i  potrzebnego użycia  
= %  i przem ocy w  ta k ic h  sprawach, i że źle  jest, jeże li nic 
U ż y tk u je  się w szystk ich  środków stojących do dyspozycji 
Państwa, k tó ry m  rząd zi k lasa  robotnicza.

N ie  prze łam aliśm y się, ja k  dotychczas, dostatecznie na 
rzecz spółdzielczości rolniczej i do spółdzielczości p iac>. Jc- 

m ów im y w ie le  o \ys1, t- trze b a  też pam iętać o spółdziel

czości p ra c y  w  m ieście. O  „sp ad ku “ w  gospodarce drobnoto - 
w a ro w e j, o c z y m  m ó w ił to w . R a p a c k i i  do czego z a ra z  w ró 
cę. J eże li chodzi o z o rg a n izo w a n ie  rzem io s ła , drobnego w y 
tw ó rc y , to  t a k  sam o ja k  n a  w s i, n ie  m a  in n e j d ro g i do ich  
z o rg a n iz o w a n ia  ja k  p rze z  spółdzielczość. W  m ieśc ie  je s t to  
m o żliw e  ty lk o  p rz e z  spółdzielczość p ra c y  i w y tw ó rczo śc i.

P o za  n ied o s ta teczn ym  z a ję c iem  się Z w . S am opo m ocy C h łop 
s k ie j, spółdzie lczością  n a  w si, są  jeszcze i  b r a k i spó łdzie l
czości v / m ieście, z a  k tó re  odpo w iadam . R e fe ra t  to w . R a p a c 
k ieg o  z a ją ł  się g łó w n ie  za g a d n ien ie m  d ro b n o to w aro w e j go
sp o d ark i n a  w si, a le  m u s im y  m yś leć  o ty m  z a g a d n ien iu  
i  w  m ia s ta c h . M u s im y  pow iedzieć , że b y liś m y  co p ra w d a  t y 
m i, k tó rz y  o s trz e g a li p rze d  gnoźbą s e k to ra  d ro b n o to w aro -  
w eg o  w  m ieście. T o w a rz y s z e  z  C U P  m o g ą p o tw ie rd zić , iż  z w ra 
ca liś m y  się do n ich  n p „  a b y  w  p lan ach  sw oich p rz e w id z ie li 
zm n ie js ze n ie  ilośc i „ s k le p ik a rz y “ w  m ieście, co je s t  obecnie  
p rz y g o to w y w a n e . T o  trz e b a  zap isać  n a  p lus  n a s zy m  spół
d z ie lc zy m  ko n cep c jo m  eko n o m iczn ym . S p ad ek  po drobnoto
w a ro w e j gospodarce m oże o trz y m a ć  ty lk o  spółdzielczość —  
chociaż b y n a jm n ie j n ie  je s te m  „m o n o p o lis tyczn ym “ spół
dzie lcą.

Z a rz u c a  się — i  słusznie —  J u g o s ła w ii, że  u p a ń s tw a w ia  n a 
w e t „b u d k i z  w o d ą  sodow ą“ . B y n a jm n ie j n ie  je s t to  b ran ie  
w  obronę „d ro b n o to w a ro w c ć w “ , a le  chodzi o to , że  dane fu n k 
c je  m oże le p ie j w y k o n a ć  k to  in n y  n iż  p ań stw o , m ian o w ic ie  
spółdzielczość.

R ó w n ie ż  z a  m a łe  zn aczen ie  p rz y w ią z y w a liś m y  do m a ją t 
k ó w  p ań s tw o w ych  n ieruchom ości z iem sk ich . N ie  w szyscy  p a 
m ię ta li, że  tp  je s t  te ż  je d n a  z  „ id eo lo g iczn ych “ baz, a  n ie  
ty lk o  p ra k ty c z n y  c z y n n ik  ro z w ią z a n ia  p rzyszłeg o  u s tro ju
roinego.

Jest to  n ie zm ie rn ie  w a ż n e  z ag ad n ien ie , chociaż P N Z  obej
m u ją  ty lk o  10%  o bszaru  u p ra w n e j z ie m i i  z a tru d n ia ją  n ie  w ię 
cej ja k  &30 ty s . lu d zi. A le  je ż e li je d e n  p ro cen t spółdzielczości 
w y tw ó rc z e j m oże s ta n o w ić  w z ó r, to  o ile  w ię c e j m oże dać  
10Vo P N Z . P N Z  m o g ą  być  w z o re m  —  oczyw iśc ie  o ile  
nie będą t a k  gospo darow ane ja k  np. w  k ie le c k im , ja k  to  m ó 
w i ł  to w . M e te ra , g d z ie  są one p rz y k ła d e m , ja k  n ie  n a le ży  g o 
spodarow ać. W ie m , że  g o sp o d arka  P N Z  p o p ra w ia  się. Z a 
w io d ły  te ż  i  ośrodk i Z w . S am opo m ocy C h ło p sk ie j (chociaż  
m y ś m y  o s trz e g a li, że  g o sp o d arka  ty c h  ośrodkó w  n ie  je s t n a  
p o z io m ie ). B łę d e m  n a s z y m  i  m o im  jes t, iż  n ie  z a ję liś m y  się 
p ra k ty c z n ie  tą  s p ra w ą , choć przec ież  w  przeszłości m ie liś m y  
ja k o  P P S  s ilne  w p ły w y  n a  te re n ie  z w ią z k ó w  k la s o w y c h  p r a 
c o w n ik ó w  ro ln ych , k tó re  p rz e p ro w a d z a ły  ład n e  a k c je  s tra jk o 
w e  itp . itp .

W y d a je  m i się w ła ś c iw e , żeb y  z a s ta n o w ić  się n a d  p rze b ie 
g ie m  te j d y s k u s ji w  p łaszczyźn ie  jed nego  z  k ry ty k o w a n y c h , 
(bo w  in n e j p łaszczyźn ie  będzie m ó w ił jeszcze  to w . C y ra n k ie 
w ic z ) .  O tó ż  ja  m uszę dojść do p rz e k o n a n ia  w  ś w ie tle  d ysku s ji, 
żo p rz y c z y n ą  naszego za h a m o w a n ia , k tó re  n ie w ą tp liw ie  
s tw ie rd z a liś m y , k tó re  o d c zu w a liś m y  —  p o d staw o w ą p rz y c z y 
n ą  b y ło  n ie p rzy s tą p ie n ie  od ra z u  do re a liz a c ji tego  p u n k tu  
u m o w y o w s p ó łd z ia ła n iu  dw óch p a r t i i ,  k tó ry  m ó w i o p e rs p e k 
ty w ie  z jed n o czen ia . Z a h a m o w a n ie  po legało  n a  ty m , że podp i
su jąc  u m ow ę, gdzie  było  pow iedziane, że u m o w a  m a  n a  w i
d o ku  p rzy s z łe  z jedno czen ie , s ta w ia n o  to  ja k o  pew nego  
ro d z a ju  p e rsp ek tyw ę , k tó ra  n ie  m a  bezpośredniego z w ią z k u  
od ra z u  z  b ie żą c y m  życ iem , z  b ieżącą  re a liz a c ją . T a k ie  było
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p ierw o tn e , w  n astęp stw ie  szeregu p rzy c zy n , b łędne podejście. 
T a k  z a g ad n ien ie  było  s ta w ia n e  od p o czą tku , co b y ło  o ty le  
tiz iw ne, że jeszcze w  R P P S  b y ła  m o w a  o je d n e j p a r t ii .  I  w  L u 
b lin ie , ja k  g d y  tw o rz y liś m y  odrodzoną. P P S , m ó w iło  się w te d y  
o d ążen iach  do jedności, i  w ła ś c iw ie  p rzec ież  z d a w a liś m y  so
bie sp raw ę , że L u b lin  n u m e r jed en, to  z n a c zy  z  1918 ro ku , 
g łó w n ie  n ie  u d a ł się d la tego , że n ie  p o tra fio n o  w ó w czas  d opro 
w a d z ić  do z jedno czen ia  s ił k la s y  ro b o tn icze j i  że  w  L u b lin ie  
n r  2 b y ły  w s zy s tk ie  dane do n ie p o w tó rz e n ia  tego  błędu. 
O czyw iście , że zasadnicze b łędy L u b lin a  n r  1 n ie  zo s ta ły  
pow tó rzo n e  i d la teg o  L u b lin  n r  2 z w y c ię ż y ł, A le  ja  osobiście 
w id z ia łe m  znaczn ie  w iększe  tru d n o śc i i  b a r ie ry  p rzed  z jed n o 
czeniem , n iż  to  życ ie  w  p ra k ty c e  w y k a z a ło . A le  d z is ia j je s t  
w y ra ź n e , że szyb k ie  w zm o cn ien ie  jed n o lito śc i p a r t i i  ro b o tn i
czych kon ieczne było do tego , a b y  n ie  p rzeszkad zać  sobie 
w  robocie te re n o w e j, In a c z e j w  te re n ie  w y s tę p u ją  p rz e c iw ie ń 
s tw a  albo  n iedociąg n ięc ia . W e ź m y  chociaż sp ra w ę  w si.

B łą d  po leg a ł np. n ie  ty lk o  n a  ty m , że n ie  „ w y c ią g n ię to "  
»-'gadnienia . spółdzielczości p ro d u k c y jn e j, bo w  ogóle id z ie
0 zag ad n ien ie  re a liz a c ji so c ja lizm u  n a  w si. T ę  re a liz a c ję  so
c ja liz a c ji na w si m o żn a  przyśp ieszać  t a k  ja k  w  m ieście . A le  
p rzec ież  n ie  do p o m yś len ia  je s t  re a liz a c ja  s o c ja lizm u  n a  w s i
1 w  m ieście p rzed  z jedno czeniem  p a r t i i  ro b o tn iczych . M o żn a  
by  d a w a ć  duże p rz y k ła d ó w , k tó re  św iadczą, że n ie z re a liz o 
w a n ie  tego  p ierw szego , acz p rzyszłościo w ego z b rzm ien ia , 
p u n k tu  u m o w y  spow odow ało szereg  pochodnych. Z d a je  m i 
się, że  k a ż d y  z nas w  sw o im  z a k re s ie , w  czynnościach  p o w i
n ien  tę  u w zg lęd n ić  i w yc iąg n ąć  w ażn e  w n io s k i n a  czas n a j
b liższy .

Chcę p o d kreś lić  p rz y ,o k a z ji ,  że je d n a  rzecz  jeszcze n ie  zo
s ta ła  p o w ied z ian a , a  o n ie j m usim y« p a m ię ta ć  w  Okresie przed  
i po z jedno czen iu . J eże li m ó w im y , że  w c h o d z im y  n a  e ta p  re a 
liz a c ji s o c ja lizm u  n a  w si, co się ró w n a  z  e ta p e m  uspółdzie i- 
czenia, to  n ie  zn aczy , żeb yśm y  n ie  d o cen ia li w s z y s tk ic h  ty p ó w  
spółdzielczości n a  w s i. W ie m y ,.ż e  je ż e li będzie  w ła ś c iw ie  z o r
g a n izo w a n a  spółdzielczość p rz e tw ó rc za , to  m a  to. duże z n a 
czenie i  w ych o w aw cze , i  gospodarcze d la  całości gospo dark i 
n a  w s i. J e że li p o p rzez  spółdzielczość h a n d lo w ą  i  p rz e tw ó rc zą  
d a m y  dobre  ceny n a  zboże, n a  trzo d ę , b u ra k i, ty to ń  itp ., to  
n a s tą p i ro z w ó j gospo darczy  w s i w  sposób p la n o w y  i k u  so
c ja liz a c ji.

To  sam o d o tyczy  spółdzielczości g m in n e j, n a  k tó re j opie
ra m y  i  b ęd z iem y  o p ie rać  c a ły  o b ró t n a  w s i. N ie  w o lno  w ięc  
n ie  doceniać in n ych  ro d z a jó w  spółdzielczości n a  w s i. A c z k o l
w ie k  te ra z  się dużo m ó w i o spółdzielczości p ro d u k c y jn e j, to  
in ne g a łę z ie  spółdzie lczości s ta n o w ią  e le m e n ty  ko n ieczn e  do 
gospodarczego w ych o w an ia  w si, do s o c ja liza c ji w s i l  do 
k s z ta łto w a n ia  dzis ie jszego k laso w eg o  o b lic za  w s i (pddobnie  
ja k  p o d a tk i i tp . ) .  J a k i je s t  w n io sek  d la  n as?  P o w ie d z m y  sobie 
szczerze, że  n ie  z a ję liś m y  się spó łdzie lczością  n a  w s i, n ie  
u m o ż liw iliś m y  typ h  k ro k ó w  p rz y g o to w a w c z y c h  d la  s o c ja li
z a c ji n a  w si, k tó re  są n iezbędne. In a c z e j m ó w iąc , m u s im y  
te ra z  z a ją ć  się ty m  w  w ię k s z y m  stopn iu . T o w a rz y s z e  „ p o lity 
cy" m ó w ili, że  je s t ko n ieczn a  s o c ja liza c ja  spółdzielczości n a  
w si, a le  p a m ię ta jm y , że  to  będą m u s ie li zn ó w  ro b ić  fach o w cy  
spółdzie lcy, k tó rz y  są, k tó rz y  się n a d a ją  do tego , łu b  ci, k tó 
ry c h  się w ych o w a . P o n ie w a ż  nas się t u t a j  b ije  i s łusznie z a
z a g ad n ien ia  w s i, to  z  d y s k u s ji p o w in ien  w y jś ć  w n io s e k __
z a ją ć  się p rz y g o to w a n ie m  s o c ja liza c ji n a  w s i p o p rzez  spół
dzielczość, p rz y g o to w a ć  spółdzie lców  pepesow ców  do te j  ro 
boty. D la  spółdzielczości to  je s t  je d y n a  d ro g a  u d z ia łu  w  so
c ja liz a c ji w s i. A le  z  tego, co m ó w ił n a  R . N . to w , E ic zc w s k i 
z je d n e j s tro n y , a  W u d e l z  d ru g ie j (m ó w ię  o sobie) w id ać , ja k  
c a ło  w ie m y  w  d e ta la c h  o ty m , co m a m y  re a liz o w a ć . K to ś  tu  
opow iada!, że w  G dań sku  b y ł w yg ło szo n y  r e fe ra t  n a  se m in a 

r iu m  d ia  obu a k ty w ó w , p t. „T eo rio -p o zn aw cze  p o d s taw y  m a r k 
s iz m u “. R e fe ra t  te n  w y g ło s ił p ro f. re k to r  T u rs k i. B y l i  te ż  
obecni w y b itn i lu d zie  z  P P R . P rze s a d z iłb y m , g d y b y m  p o w ie 
d z ia ł, że  n łc  n ie  z ro zu m ia łe m , a le  b y ły  ta k ie  rz e c z y  (choć po
z io m  m e j w ie d z y  ekonom iczne j b y ł w y ż s zy  n iż  in n ych  to w a 
rz y s z y ) . T o w a rz y s z e  z  P P R  te ż  m ó w ili, że  trz e b a  in acze j 
zacząć  p racę  p o zn aw czą . J e że li je s t  ta k , że t u ta j  n a  R . N .  
d o w ia d u je m y  się o ró żn ych  szczegółach p ra k ty c z n y c h  i  teo re 
ty c zn y c h , to  o ty m  pow inno się b y ło  m ó w ić  ju ż  d a w n ie j. P r z y 
n a jm n ie j j a  s a m  s tw ie rd z a m  b ra k i w  m y m  te o re ty c z n y m  
p rz y g o to w a n iu . T a k  sam o, je ż e li chodzi o p rze m ó w ie n ie  to w . 
W u d la , to  m uszę pow iedzieć , że ogrom  m a te r ia łu , k tó r y  on  
p rz y to c zy ł, św iad czy  o b ra k a c h  m y c h  do tego , żeb ym  m ó g ł 
p od jąć  d a lszą  d ysku s ję . T o  je s t  p rz y k ła d e m  du żych  b ra k ó w  
pod w zg lę d em  te o r ii. J e ż e li chcem y stosow ać zasad y  len i-  
n izm u , to  trze b a  poznać i  te o rię  i  p ra k ty k ę  całości ru ch u  ro 
botniczego , a  w ięc  i  z ag ad n ień  p ań s tw a , sam o rząd u , ru ch u  
zaw odow ego , spółdzielczego itp . P o d  ty m  w zg lę d em  z ro b iliś 
m y  ju ż  postęp. A le  m u si n a s tą p ić  znaczn e ro zszerzen ie  z a 
s ięgu n aszych  z a in te re s o w a ń  i  usunięcie b ra k ó w , k tó re  pod  
w zg lę d em  t a k  te o re ty c z n y m  ja k  i  p ra k ty c z n y m  o d czu w am y. 
T o  w a ż n y  p u n k t s a m o k ry ty k i, k tó ry  w yn io sę  z  R a d y  N a 
cze lne j.

I  je ż e li R a d a  N a c z e ln a  będzie pod ty m  w zg lę d em  bodźcem  
d la  nas, to  w y d a je  m i się, że  to  będzie  te ż  w a ż k im  w y n ik ie m  
o b rad  R a d y  N a c ze ln e j. A  sądzę, że t a k  będzie . S zereg  to 
w a rz y s z y  s tw ie rd z iło , że  dużo się n a  R a d z ie  N a c z e ln e j n a u 
czy li, a  p rzec ież  n ie  t a k i  b y ł cel obecnej R a d y  N a c ze ln e j. 
U c z y ć  się p o w in n iś m y  g d z ie  in d z ie j. J eże li je d n a k  n ie  n au 
c z y liś m y  się poza R . N .,  to  p rz y n a jm n ie j zo b o w ią żm y  się ja k  
n a jw ię c e j w y k o rz y s ta ć  t.e p rz e m ó w ie n ia  n a  R . N .,  k tó re  w n io 
s ły  dużo pod w zg lę d em  p o zn a w c zy m  z  te o r ii le n in iz m u -m a rk -  
stzrnu.

Tow . H . Ś w iątkow ski

Na wstępie pragnę oświadczyć, że całkowicie soli
daryzuję się z zasadami referatu sekretarza gene
ralnego naszej Partii, tow. Cyrankiewicza, jak rów
nież godzę się z  treścią przemówienia tow, Matu
szewskiego, w szczególności odnośnie wykazanych 
przez niego ideologicznych błędów i odchyleń za
równo kierownictwa partyjnego jak również po
szczególnych wymienionych z nazwiska osób, nale
żących do kierownictwa naszej partii. Niewątpliwie 
popęłnila błędy również nasza lewica partyjna, za
chowując przez cały dotychczasowy okres powojen
ny zasadniczo słuszną linię ideologiczną: poszczegól
ni działacze lewicy nie zawsze wykazywali odpo
wiednią dojrzałość polityczną, nie zawsze liczyli się 
z realnymi warunkami i możliwościami rozwoju 
świadomości politycznej naszych mas partyjnych, po
pełniali błędy organizacyjne.

Zarówno wygłoszone referaty zasadnicze jak już 
wypowiedziane glosy w dyskusji upoważniają mnie 
do wyrażenia przekonania, że obecne obrady Rady 
Naczelnej PPS ze względu na swoją treść i poziom 
ideologiczny stanowić będą poważny wkład w dzie
ło przezwyciężenia w świadomości naszych mas par
tyjnych błędów oportunizmu, rewizjonizmu i nacjo
nalizmu i zdecydowanego przejścia na pozycje 
marksizmu-leninizmu.

Oczekujemy od towarzyszy, którym postawione 
zostały zarzuty popełnienia podstawowych błędów 
i odchyleń ideologiczno-politycznych w stosunku do
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re w o lu c y jn e j' i  m arks is to w sk ie j l in ii naszej P a rt ii ,  że  
sw oją  rzeczo w ą, sam o kry  tyczn ą  p o staw ą p rzyc zy n ią  
się do u jaw n ie n ia  sw ych b łęd ó w  i w y k ry c ia  ich  ź ró 
d e ł, że w  te n  sposób ta  dyskusja n a  R a d z ie  N a c z e l
nej p rzyc zy n i się do w y k ry s ta liz o w a n ia  jed yn ie  s łu 
sznej —  rew o lu cy jn e j, iew icoW o socja iis iyczncj —  p o 
s taw y  id eo w ej w  naszym  a k ty w ie  p a rty jn y m  i  będzie  
m ia ła  d la  naszych m as c z ło n ko w sk ich  doniosłe zn a 
czenie w y c h o w a w c ze .

P o lska  P a rt ia  R o b o tn icza  w  sw oich  szereg ach  d o 
k o n a ła  g łęb o k ie j re w iz ji przeszłości, p o d d a ła  d ru zg o 
cącej k ry ty c e  w s ze lk ie  o d ch y len ia  i b łęd y , k tó re  
m o g ły  p o p ro w ad zić  na  m an o w ce  c a łą  p a rtię , k lasę  
ro b o tn iczą  i m asy lu d o w e. T a k a  sarna re w iz ja , suro
w a  k ry ty k a  i  s a m o k ry ty k a  b łę d ó w , o dchyleń  i  n ie 
dociągnięć od rew o lu c y jn e j i m arks is to w s k ie j lin ii 
w  o statn im  o kres ie  h is to ryczn ym  jest ko n ieczn a  
w  k ie ro w n ic tw ie  i  a k ty w ie  P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja li
s tyczne j. Jes t ko n ieczn e  us ta len ie  w y ra źn e g o  p o 
d z ia łu  m ięd zy  rew o lu c y jn y m  i m arks is to w s k im  n u r
te m  w  P a r t i i  a  o p o rtu n is tyczn ą, n ac jo n a lis tyczn ą
1 an ty jed n o ścio w ą p ra w ic ą . Jest ko n ieczne w y e lim i
n o w an ie  i odcięcie  od P a r t ii ż y w io łó w  w ro g ich  n a 
szej rew o lu cy jn e j, m a rks is to w s k o -le n in o w sk ie j id eo 
logii, ż y w io łó w  w ro g ich  jedności k lasy  ro b o tn icze j. 
Zjedn oczon a P a rt ia  p o lsk ie j k la sy  ro b o tn icze j w in n a  
być jed n o lita  id eo log iczn ie , u zb ro jo n a  w  oręż re w o 
lu cy jne j m arks is to w s k o -le n in o w sk ie j te o rii. N ie  m o 
że, być  w  n iej m iejsca d la  o p o rtu n is tó w  i n acjo 
n a lis tó w .

N a  d rodze  do jedności organicznej ruchu ro b o tn i
czego P P S  i P P R  m ają  p o w ażn e  osiągnięcia. W  do
lach  p a rty jn y c h  u w id o c zn ia  się coraz lepsza w s p ó ł
praca . J ed n ak  w  a k ty w ie  p a rty jn y m  obserw ow ać  
się daje n ie je d n o kro tn ie  d w u lic o w ą  i o p ertu n is tycz-  
ną postaw ę, W ie lu  a k ty w is tó w , k tó rz y  jeszcze do  
n ied aw n a  b y li za c ię ty m i w ro g a m i n ie  ty lk o  jedności 
czganicznej, lecz ta k ż e  jed n o liteg o  fro n tu  k lasy  r o 
botn icze j, dzisiaj p rzy jm u je  w szystko , c o k o lw ie k  z o 
staje w y su w an e  p rzez  k ie ro w n ic tw o  p a rty jn e . B ra k  
fe rm en tu , b ra k  ży w e j dyskusji na te m a ty  id eo lo g icz
ne v / naszej P a r t ii jest dużym  n ieb ezp ieczeń stw em  
dia p rzyszłośc i ruchu robotn iczego . D la te g o  n a leży , 
}v poczuciu odo p o w ied zia ln o ści za  p rzysz łe  losy  
Zjednoczonej P a rt ii ,  z c a łą  bezw zg lędno śc ią  d em a
skow ać w s zys tk ich , k tó rz y  b y  chcie li p rześ lizgnąć  
3fe i przen ieść  s zk o d liw y  bagaż n ac jo n a lizm u  i o p o r
tun izm u do p rzys z łe j p a r t i i  po lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej. W  in te res ie  p o lsk ie j k la s y  ro b o tn icze j i szero
k ich  mas lu d o w y ch  nasu w a się konieczność p rz e p ro 
w a d ze n ia  zd ecyd o w an ej i . ko n s ek w e n tn e j w a lk i
2 w s ze lk im  n ac jo n a lizm em  i o p o rtu n izm em  w  naszych  
szeregach. Z a d an ie  to  jest ty m  b a rd z ie j kon ieczne, 
że P P R  tę  w a lk ę  o same p o d s ta w y  i zasady ruchu  
robotn iczego, o czystość id eo lo g iczn ą  p rze p ro w a d z i-  
fe  w  sw oich szeregach z  c a łą  rew o lu c y jn ą  k o n 
sekw encją .

S y tu ac ja  m ięd zyn a ro d o w a  i te n  e tap  w a lk i k la s o 
w e j, na k tó ry  w k ro c z y liś m y  w  naszym  k ra ju , w y m a 
lu ją  ja k  najszybszego w p ro w a d ze n ia  pe łne j jasności 
te o lo g ic z n e j i o d p o w ied n ich  zm ian  o rgan izacy jn ym i 
w  szeregach naszej P a rtii.

. T rz e b a  tu  s tw ie rd zić , że w  odrodzonej P o lsk ie j P a r 
k i S ocja lis tyczne j zu p e łn ie  n ied o sta teczn ie  z w a lc z a 
j m y  nacjo n a lizm , tę  pozostałość p iłsu d czyko w sk ie j

p rzed w o jen n e j p rzeszło śc i P P S , tę  pozostałość z d ra 
d zieck ie j W R N .

N ac jo n a lizm  —  to  najgorszy w ró g  ruchu ro b o tn i
czego i w a lk i w o ln o ścio w ej k la sy  pracu jące j. Z a tru 
w a jąc  św iadom ość m as p racu jących  jadem  n acjona
lizm u  k lasy  w y z y s k iw a c z y  chcą d o p ro w ad zić  do te 
go, b y  k la sa  ro b o tn icza  b y ła  n iezd o ln a  do  w a łk i  
ó sw oje in te res y  k la so w e  i  ro zb ro jo n a  psychicznie, 
co u ła tw iło b y  k a p ita lis to m  zw y c ięs tw o .

O d  c h w ili sw ego p o w stan ia  m arks izm  p o d ją ł zd e 
cyd o w an ą  w a lk ę  z n ac jo n a lizm em  w e  w s ze lk ic h  jego  
p rze jaw ac h , p rze c iw s ta w ia ją c  n a c jo n a lizm o w i in te r 
n ac jo n a lizm  p ro le ta r ia c k i. In te rn a c jo n a lizm  p ro le ta 
r ia c k i s tan o w i na jsku teczn ie jszą  b ro ń  ś w ia ta  p rac y  
w  w a lc e  p rz e c iw k o  w s ze lk iem u  u c is ko w i -  k laso 
w em u  i naro d o w o śc io w em u , w  ro zw ią zy w a n iu  zad a 
n ia  o b a len ia  im p e ria lizm u , n a  drodze do zd o b yc ia  
w olności i n iepo d leg ło śc i n a ro d o w e j o raz b u d o w y  so- 
c ja liznn i.

N a c jo n a lizm , to  id eo lo g ia  i  p o lity k a  k las  w y z y s k i
w a c zy , ro z w ija n a  w  ic h  w łas n y m  in te res ie . Id eo lo g ia  
n ac jo n a lizm u  zb u d o w an a  jest na  u m yśln ym  fa łs z e r
s tw ie  h is to rii, n a  zm yślonym  sp ro w ad zen iu  całej h is
to r ii  je d y n ie  do stosunków  m ię d zy  n a ro d am i. N a c jo 
n a lizm  głosi zd z ic za łą  te o rię  „n a ro d ó w  w y b ra n y c h ” 
i „n a ro d ó w  n ie p e łn o w a rto ś c io w y c h , p rzeznaczonych  
do s łu żen ia  in n y m ” .

P o lity k a  n ac jo n a lizm u , to  p o lity k a  p o d d an ia  je d 
nych n a ro d ó w  drugim , uc isku  m a ły c h  n a ro d ó w  p rzez  
w ie lk ie , w y z y s k u  i  uc isku  n a ro d ó w  ko lo n ia ln ych . 
P o lity k a  n ac jo n a lizm u  m a na  ce lu  ro zb ic ie  m ię d z y 
n a ro d o w e j jedności k lasy  ro b o tn icze j, sk łócenie  jej 
z m o ty w ó w  n aro d o w o śc io w ych , odciągnięcie  jej sił 
i uw ag i od w a lk i o d e m o krac ję  i socjalizm .

„ P o p a trzc ie  na  k a p ita lis tó w  —  m ó w ił L e n in . _ —  
P rz e c iw k o  ro b o tn ik o m  z je d n o c zy li się k a p ita liś c i 
w szys tk ich  naro d o w o śc i i  re lig ii, a ro b o tn ik ó w  chcą  
ro zb ić  i os łab ić  w a lk ą  n aro d o w o śc io w ą ."

K la s a  ro b o tn icza  Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o , k ra ju  so
c ja lizm u , k ro c z y  w  aw a n g a rd z ie  k la s y  ro b o tn icze j 
całego św ia ta , a w ra z  z k la są  ro b o tn iczą  swego k ra ju  
n aró d  ra d z ie c k i w y ró s ł do ro li przodu jącego  o d d zia łu  
całe j p racu jące j lu d zko śc i, w szys tk ich  p o stępow ych  
i d e m o kra ty c zn yc h  s ił św ia ta . W ła ś n ie  d z ię k i sw o 
jej rzec zyw iś c ie  m ięd zyn a ro d o w e j p o staw ie  w  w a lc e
0 n o w y , s p ra w ie d liw y  ustró j k lasa  ro b o tn icza  Z w ią 
zk u  R a d z iec k ieg o , na czele  z n a jb a rd z ie j w  bojach  
k la so w yc h  d ośw iadczoną i o k ry tą  c h w a łą  n a jw ię k 
szych z w y c ię s tw  W K P (b ) , zd o b y ła  sobie uznanie
1 sym p atię  ro b o tn ik ó w  w s zys tk ic h  k ra ió w .

D o św ia d cze n ia  W ie lk ie j R o sy jsk ie j R e w o lu c ji P a ź 
d z ie rn ik o w e j p o tw ie rd z iły  h is to ryczn e  zn aczen ie  
p ro le ta r ia c k ie g o  hasła  in te rn a c jo n a lizm u  n ie  ty lk o  
w  d z ie le  oba len ia  im p e ria lizm u  i b u d ó w * sp o łeczeń
s tw a  socjalistycznego, lecz ró w n ie ż  w  ro zw ią za n iu  
k w e s tii n a ro d o w o śc io w ej, w  w a lc e  o rze c zy w is tą  
w olność 1 n iepo d leg łość  narodu. L e n in  uczył:

„ B u rżu a zy jn y  n ac jo n a lizm  i p ro le ta r ia c k i in te rn a 
c jo n a lizm  —  o to  d w a  id ące  w  pochod zie  w ro g ie  h a 
sła, o d p o w ia d a ją ce  d w ó m  w ie lk im  obozom  p rz e c iw 
nym , o to  d w a  św ia to p o g ląd y ."  „ K to  chce s łużyć  p ro 
le ta r ia to w i, te n  w in ie n  jedno czyć ro b o tn ik ó w  w s zy 
stk ich  naro d o w o śc i, w a lc zą c  b ezko m p ro m iso w o  
z b u rżn a zy jn ym  nacjo n a lizm em  „sw o im " i „o b cym .“ 

A  dale j: „ R o b o tn ik , k tó ry  s taw ia  z jedn o czen ie  p o 
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lity c zn e  z b u rżu azją  „sw ojego“ naro d u  ponad c a łk o 
w itą  jedność z  p ro le ta riu sza m i w szys tk ich  n aro d ó w , 
postępuje p rz e c iw k o  sw oim  in teresom , p rz e c iw k o  in 
teresom  socjalizm u S in teresom  d e m o k ra c ji.“

W ie rn e  in te rn ac jo n a lizm o w i p ro le ta r ia c k ie m u  p a r 
tie  m arks is to w sk ie  um acn ia ją  je d n o lity  fro n t w a lk i 
klasy  pracu jące j całego św ia ta  p rz e c iw k o  im p e ria 
lizm o w i, o w olność naro d ó w , o pokó j, o dem o krac ję  
lu d o w ą, o socjalizm . Jest p rz e to  z ro zu m ia łą  je d n o 
myślność, z ja k ą  p a rtie  m arks is to w sk ie  w szys tk ich  
k ra jó w  p o tę p iły  d z ia ła ln o ść  k ie ro w n ic tw a  K P J . K ie 
ro w n icy  K P J  w eszli na drogę o d e rw a n ia  się od je 
dynego, socjalis tycznego fro n tu , na drogę zd ra d y  so
cja lizm u, zd rad y  sp raw y m ięd zyn a ro d o w e j so lid arn o 
ści k lasy  pracu jące j, przechod ząc na pozycje n a c jo 
nalizm u.

P rzy ję ta  na ko n fe ren c ji B iu ra  In fo rm acy jn eg o  P a r 
tii K o m u n istyczn ych  i  R o b o tn iczych  w  c zerw c u  1948 
ro k u  u c h w a ła  . ,0  sytuac ji w  K o m u n is tyczn e j P a rt ii  
Ju g o s ław ii"  pod kreś la , że bez pom ocy ze strony  
Z w ią z k u  R ad zieck ieg o , bez pom ocy m arks is to w sk ich  
p a rtii in ych  k ra jó w , bez pom ocy k ra jó w  d em o krac ji 
lu dow ej n ie m o ż liw a  jest u trzym an ie  n iezaw is ło śc i 
J u g o s ław ii i b ud ow an ie  w  niej socjalizm u, że n ac jo 
n a lis tyczn a  p o staw a k ie ro w n ik ó w  K P J  m oże d o p ro 
w a d z ić  jedyn ie  do p rze ro d ze n ia  się J u g o s ław ii 
w  zw y c za jn ą  rep u b lik ę  b u rżu azy jn ą , do u tra ty  n ie 
podległości społecznej i n a ro d o w e j i  zam ian y  Jugo
s ła w ii w  ko lon ię  k ra jó w  im p e ria lis ty c zn yc h .

O to  co oznacza n ac jo n a lizm  i ja k  w a żn e  jest u ś w ia 
dom ienie  sobie, że c a łk o w ite  p rze zw y c ię że n ie  re s z 
te k  „ tra d y c y jn y c h "  n a s ta w ień  nacjona lis tycznych  
i zd ecyd o w an e  p rzejśc ie  n a  pozyc je  p ro le ta ria c k ie g o  
in te rn ac jo n a lizm u  jest jed n ym  z n a jw ażn ie jszych  z a 
dań p a rtii robotn iczych .

R ó w n ie ż  in te res  n aro d u  polskiego, u trw a le n ie  su
w eren n o śc i naszego d e m o kra ty c zn o  - lu dow ego p a ń 
s tw a  w ią ż e  się n ie ro ze rw a ln ie  ze  zw y c ię s tw e m  in te r 
nacjonalne j id e i solidarności ro b o tn icze j i  z  p rz e z w y 
ciężen iem  w s ze lk ich  odm ian nac jo n a lizm u . W ie m y  
b o w iem  z h is to rii os tatn ich  dw ó ch  w ie k ó w  narodu  
polskiego, że  w olność n a ro d o w a  szła do P o ls k i n a  fa li 
w a lk i  i zw y c ię s tw a  m ięd zyn a ro d o w e j id e i w y z w o le 
n ia  społecznego, zw y c ię s tw o  zaś re a k c ji m ię d zy n a 
ro d o w e j p ie c zę to w a ło  z w y k le  po lską  n iew o lę  n a ro 
dow ą.

T o w a rz y s z e ! G d y  m ó w im y  o w a lc e  z  re a k c ją  m ię 
d zy n a ro d o w ą  i rodzim ą, w a rto  u św iad o m ić  sobie, 
gdzie i d o k o ła  jak ic h  sztan d aró w  skup ia  się reakc ja . 
P ragn ę m ó w ić  o  p o lity ce  W a ty k a n u . W  w a lc e  p rz e 
c iw k o  s iłom  p o k o jo w y m , d e m o krac ji lu d o w e j i socja
lizm u  W a ty k a n  w sp ó łp ra c u je  z p ra w ic o w y m i socja
lis tam i, tym i sługam i im p e ria lis ty c zn e j rea k c ji.

A n d rz e j Ż d a n o w  ta k  o k re ś lił is to tę  sił im p e r ia l i
s tycznych:

„ W s z y s tk ie  s iły  c iem n o ty  i re a k c ji zo s ta ły  p o s ta 
w io n e  w  s łużb ie  do  w a lk i z  m arks izm em . Z n ó w  w y 
c iąg n ię to  jaa ś w ia t i oddano na u zb ro jen ie  h u rżu a zy j-  
n e j f ilo zo fii, s łu żk i d e m o krac ji a to m o w o -d o la ro w e j,, 
W a ty k a n  i te o rię  rasistow ską? o s za la ły  nacjonalizm  
i w y b la k łą  filo zo fię  id ea lis ty czn ą ; sp rzed a jn ą  żó łtą  
prasę i ro z k ła d a ją c ą  .się b u rżu a zy jn ą  s z tu kę ,“

P ro pagując  łz w . p o lity k ę  m niejszego z ła , n ie n a w i
dząc n a w e t k a p ita lis ty c zn e j d e m o krac ji, pap ieże  
zaw sze s ta li w obozie sil w stecznych , dając obo zo

w i, do k tó re g o  n a leżą , n a jb a rd z ie j a u ten tyczn y , n a j
b a rd z ie j n ie w ą tp liw y  s tem pel zacofan ia  i re a k c y j-  
ności.

P o p ie ra li oni i  p o p ie ra ją  w s ze lk ie  re ż im y  faszy 
s tow skie  — • M ussolin iego , H it le ra , F ran co , S o lazara . 
T w o rz y li  w łasne, k a to lic k o  - k le ry k a ln e , o p a rte  na  
e n cy k lik a ch  p ap iesk ich  system y faszystow skie , ja k  
chrześcijańsko-faszysto w sk i system  D o lfu sa  w  A u s 
tr ii, k a to lic k o -h it le ro w s k i system  P a w e lic za  w  C h o r
w acji, k a to lic k o -h it le ro w s k i system  T isso  w  S ło w a 
cji. W s z y s tk o  to  czyn ili oni w  celu  p ro w a d ze n ia  
w a lk i z obozem  d e m o krac ji i  socjalizm u, d la  w a lk i  
z® Z w . R a d z iec k im .

P o  k ra c h u  h itle ro w s k ic h  N iem ie c  i  faszystow skich  
W ło c h  W a ty k a n  zm ie n ił o rien tac ję . P ropagując  
w  dąlszytn ciągu p o lity k ę  m niejszego z ła , o rien tu je  
się on już na k a p ita lis ty c zn ą  dem o krac ję , m ian o w ic ie  
na tych , k tó rz y  o rg an izu ją  a n g lo -a m eryk a ń s k i b lok  
p rz e c iw k o  Z w ią z k o w i R a d z iec k iem u  i k ra jo m  d em o
k ra c ji lu dow ej.

T e n  n o w y  ku rs  W a ty k a n u  na im p e ria liz m  a m e ry 
kań s k i w y ra z ił się nr, in , w e  w p ro w a d ze n iu  do K o 
leg ium  K a rd y n a lsk ie g o  w ie lu  n o w ych  k a rd y n a łó w  
z k ra jó w  n a le żąc y ch  do b lo ku  an g I o - a ro e ry  k  ań s k i e - 
go. P rze z  całe  s tu lecia  w  K o leg iu m  K a rd y n a ls k im  b y 
ła  w iększo ść W ło c h ó w , co za p e w n ia ło  zaw sze  w y 
b ó r p ap ieża  W ło c h a . D o p ie ro  w  ro k u  1946 p ap ie ż  
w p ro w a d z ił od razu  32 n o w yc h  k a rd y n a łó w , w śród  
nich 4 W ło c h ó w , a  n adto : 4 A m e ry k a n ó w , 3 F ra n c u 
zó w , 3 N iem c ó w , 3 H iszp an ó w , 6 z k ra jó w  p o łu d n io 
w o -a m e ry k a ń s k ic h , 3  z  A n g lii i je i dom in iów , 1 P o r
tu g a lc zyk a , 1 W ę g ra , 1 P o la k a , 1 H o le n d ra  itd .

W  ten  sposób K o le g iu m  K a rd y n a ls k ie  u zy sk a ło  
w iększo ść  k a rd y n a łó w  z k ra jó w  A m e ry k i Północnej 
i P o łu d n io w ej, A n g lii, F ra n c ji, H iszp an ii i  P o rtu g a lii, 
tj. k ra jó w  zw ią za n y c h  z obozem  p ań stw  im p e r ia li
stycznych, W ś ró d  w y s ła n n ik ó w  w a ty k a ń s k ic h  —  n u n 
cjuszy i in te rn u n c ju szy  —  szczególnie w y s y ła n y c h  na  
W sch ód , do k ra jó w  d e m o krac ji lu d o w ej, p rz e w a ż a ją  
obecnie A m e ry k a n ie , k tó rz y  są fa k ty c z n ie  ag en ta 
m i a m e ry k ań sk ic h  in te res ó w  im p eria lis tyczn ych . B i
skup a m e ry k a ń s k i M u n k  w y s ła n y  zo s ta ł ja k o  n u n 
cjusz do N iem ie c . P a k t  ten  posiada zn aczen ie  d w o 
ja k ie : no p ie rw sze  po ra z  p ie rw s zy  w  h is to rii 
A m e ry k a n in  b ro n i in te res ó w  p a p ie s tw a  w  N ie m 
czech; po  drugie —  b iskup  M u n k  o trz y m a ł specjalną  
m isję od a m erykań sk ieg o  D e p a rta m e n tu  W o jn y , ja 
ko  p o śred n ik  m ię d zy  a m e ry k a ń s k im i w ła d za m i a b i
skup am i n iem ie ck im i,

W  te n  sposób p o w s ta ł w spólny fro n t a m e ry k ań sk i 
b isk u p ó w  n iem ieck ich . Ś w iad czy  to  o najściślejszej 
w s p ó łp ra c y  rząd u  a m e ry k ań sk ie g o  z W a ty k a n e m . 
.Tak ongiś w  la ta c h  1815 —  1823 jeden z p o p rze d n i
k ó w  dzis ie jszego p ap ieża , p ap ie ż  P ius V I I ,  z w ią z a ł 
się z tz w . Ś w ię ty m  P rz y m ie rz e m  re a k c y jn y c h  m o 
cars tw  eu ro p ejsk ich , u tw o rzo n y m  z in ic ja ty w y  cesa
rza  A le k s a n d ra  I  z u d z ia łe m  h e re ty ck ie g o  k ró la  p ru 
skiego i in ych , w  celu  z d ła w ie n ia  ru ch ó w  re w o lu c y j
nych i d e m o kra ty c zn yc h  w  E u ro p ie  i  o b ro n y  fe u d a l
ne - abso lu tystyczn ych  ustro jów , n ie  z w ra c a ł p rzv  
tym  u w ag i na s c h izm a ty c k o -h e re ty c k i sk ład  w ię k 
szości zb lo k o w a n y c h  m o ca rs tw  rea k cy jn y c h  —  ta k  
dziś p o w ta rz a  się pod obna h is to ria : p a p ie ż  Pius X I I  
b ło g o s ław i h e re ty c k i im p e ria lizm  anglo - a m e ry k a ń 
ski, te n  „ś w ię ty  sojusz" re a k c y jn y  1948 ro k u  i śle
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ten  ..św ię ty  sojusz“ do w a lk i p rze c iw k o  obo zo w i de* 
rao k rac ji i socjalizm u.

J a k  ongiś „św ię te  p rz y m ie rz e "  w ra z  z W a ty k a 
nem  b y ło  obrócone p rz e c iw k o  w o ln o ścio w ym  d ą 
żen io m  P o la k ó w , ja k  ongiś w  im ię  in te res ó w  m o 
n a rc h ii ro zb io ro w y c h  w y k lin a ł pap ież  pow stan ie  p o l
skie  ja k o  „b ezb o żn e“ ruch y rew o lu c y jn e , w y s tę p u 
jące  p rz e c iw k o  „ w ła d z y  od Boga p ochod zącej", ta k  
ró w n ież  dziś W a ty k a n , stając na drodze  w o ln o śc io 
w y m  id ea ło m  n aro d u  po lskiego, k w estio n u je  nasze  
gran ice na O d rze  i N ys ie , p rag n ie  o d ro d zen ia  nacjo
na lis tyczn ych , agresyw nych  N iem iec .

O d ró żn ia jąc  sp raw ę re łig ii, do k tó re j ż y w im y  sza
cunek, o d ró żn ia jąc  sp raw ę w o lności re lig ii, k tó ra  
w  Polsce w  p e łn i jest res p e k to w an a , obóz d e m o k ra 
c ji i socjalizm u z ca łą  s tanow czością  p rze c iw s ta w ia  
się rea k cy jn e j p o lityce  W a ty k a n u , idącego na pasku  
im p e ria lizm u , p o lity ce  W a ty k a n u , k tó ry  p a ła  n ie n a 
w iśc ią  do w s ze lk ieg o  postępu społecznego, do dem o
k ra c ji i  socjalizm u. M u s im y  ochronić  społeczeństw o  
p o lsk ie  p rzed  w ro g a m i d e m o krac ji i  w olności, p rzed  
p o w ie w a m i id ą c y m i z W a ty k a n u . M usrny sobie jas
no p o w ie d z ie ć , że  w a lc z y ć  z re a k c ją  n a le ży  w  p ie rw 
szym  rzę d z ie  p rz e z  d em asko w an ie  w ro g ich  Polsce  
L u d o w e j o b sktiran ck ięh  o śro d kó w  w a ty k a ń s k o  - k le -  
ry k a ln y c h , w o k ó ł k tó ry c h  skup ia  się dziś jaw na  
i  n ie le g a ln a  re a k c ja  w  Polsce.

N a  zako ń czen ie  pragnę ustosunkow ać się do re 
fe ra tu  to w , R a p ack ieg o , o m aw ia jąceg o  sp raw y  gos
pod arcze , N a jw ażn ie jszy m  zadan iem  w ła d z y  lu d o 
w ej w  Polsce na o dcin ku  w ie js k im  jest śm ia ły  postęp  
w  d z ie d z in ie  p ro d u k c ji ro ln e j p rzez  co raz  szersze  
uspó łd zie lczen ie  w s i, p rz e z  s topn io w e o rg a n izo w a 
n ie  spó łdzielczości p racy  na ro li. Z d a je m y  sobie spra
w ę  z  tego, że nasze b u d o w n ic tw o  gospodarcze nie  
m oże o p ie ra ć  się na w ie lk im  u n aro d o w io n ym  p rz e 
m yśle i n a  d robnych, ro zp ro szk o w a n y ch  in d y w id u a l
nych gospodarstw ach w ie jsk ic h . D ro g a  oo postępu  
społecznego, droga do socjalizm u w ied z ie  p rz e z  p rz e 
bud ow ę ro ln ic tw a  na  zasadach spó łd zie lczych . M o żn a  
i n a le ż y  k o rzy s tać  z  d o św iadczeń  spółdzielczości 
p racy  n a  ro li, ja k ie  p rzyn o szą  k ra je  d em o krac ji lu 
dow ej (np. B u łg a ria ), k ra je  zacho dn ie  (D an ia , .M e k 
syk) i szczególn ie bogate  dośw iadczen ia  uspó łdzie l- 
czenia  ro ln ic tw a  w  Z w ią z k u  R a d z iec k im .

P oczyn ając  od na jpro stszych  fo rm  w spó lnej u p ra 
w y  ro li n a le ży  s to p n io w o  p rzech o d zić  d °  b ard z ie j 
doskonałych ty p ó w  u s tro jo w y c h  —  spó łd zie ln i p racy  
ua ro li,  o czyw iśc ie  z zach o w an iem  p ra w a  w łasności 
c z ło n k ó w  sp ó łd zie ln i do  sw oich dotychczasow ych  
d z ia łe k  z iem i, je ż e li ta k  sobie życzyć  b ęd zie  ogói 
c z ło n k ó w  sp ó łd zie ln i. , .

D ro g a  d o  d e m o k ra ty za c ji i  d o b ro b ytu  w si p ro w ad zi 
P o p rzez u p o rc zy w ą  n ieu s tan n ą  w a lk ę  z  k a p ita lis ta 
m i w ie js k im i w  o bron ie  p rze d  k rz y w d ą  m ało ro lnego  
i ś rednioro lnego ch ło p stw a , p o p rze z  coraz głębsze  
Uśw iadom ienie  sobie p rz e z  b ied o tę  w ie js k ą  zn a cze 
n ia  sojuszu ro b o tn iczo -c h ło p sk ie g o  w  w a lc e  z w s z e l
k im  w y z y s k ie m  c z ło w ie k a  p rz e z  c z ło w ie k a , po p rze , 
jasne o kreś len ie  l in ii  w a lk i  k la so w e j, w  k tó re j po 
Jednej s tron ie  s tan ie  w y z y s k iw a n y  chłop m a ło - 1 ś re 
dn io ro ln y , a po drugie j —  bogacz i k a p ita lis ta  w ie j
ski.

U s p ó łd z ie lc zen ie  gospod arstw  w ie js k ic h  w  Po- 
see —  t 0  Kp r a w a  w ie lu  la t, T e m p o  rea liza c ji tego 
w ie lk ieg o  d z ie ła  p rze b u d o w y  za le że ć  będ zie  od w ie 

lu  czyn n ik ó w , ja k  m aszyn izae ja  za leżn a  od stopnia
ro zw o ju  p rzem ysłu , poziom  u św iad o m ien ia  i d o jrze 
w a n ia  ch łop a do zro zu m ien ia  dob roczynnych  s ku t
k ó w  spółdzielczości pracy , n iezbędne środ ki fin a n 
sowe ze ź ró d e ł p u b liczn ych  itd .

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ko n s ty tu c ja  s ta lin o w ska  
(a rt. 9) „o b o k  socjalistycznego system u gospodar
stw a, s tanow iącego panu jącą  fo rm ę gospodarstw a, 
dopuszcza drobne in d y w id u a ln e  gospodarstw a posz
czegó lnych ch ło p ó w  i c h a łu p n ikó w , o p a rte  na p rac y  
osobistej z w y łą c ze n ie m  e ks p lo a ta c ji cudzej p rac y " . 
In d y w id u a ln e  gospodarstw a ch ło p sk ie , zgodn ie  •/, p ra 
w em  o b o w ią zu ją c ym  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , stano
w ią  jeszcze p o d s ta w o w ą  fo rm ę e ko n o m ik i w ie jsk ie j 
w  re p u b lik a c h  n a d b a łty c k ic h , p o w sta łych  w  ro k u  

' 1940, ja k  ró w n ie ż  w  zacho dn ie j U k ra in ie  i w  z a 
chodniej B ia ło ru s i, k tó re  p rz y łą c z y ły  się do Z S R R  
w  ro k u  1939. N p . S ejm  Ł o te w s k i, u ch w a la jąc  w  ro 
ku  1940 zasad y  re fo rm y  ro ln e j, u s tan o w ił m aksim um  
w ła d a n ia  z iem i na  30  ha, a m in im a ln y  obszar in d y 
w id u a ln e g o  gospod arstw a w ie jsk iego , pow sta łego  
z p a rc e la c ji p rzym u so w e j —- n a  10 ha.

„ D ro b n a  w łasność in d y w id u a ln a  —  pisze M a rk s  —- 
2  n a tu ry  sw oje j w y k lu c z a  ro z w ó j społecznych  si! p ro 
d u kc y jn yc h , społeczne fo rm y  p ra c y , społeczną k o n 
s tru k c ję  k a p ita łó w , h o d o w lę  b y d ła  w  w ie lk im  z a k re 
sie, w zm agcdące fde s tosow an ie  zasad n a u k o w y c h “  
(K a p ita ł, i .  I I I ) .  „ M ia n o w ic ie  g o spod arka  in d y w id u a l
na , u w a ru n k o w a n a  in d y w id u a ln y m  posiadaniem  —  
pisze M a rk s  —  w łaś n ie  p ro w a d z i ch ło p ó w  do gospo
darczego u p a d k u .“

K o n ieczn ość stosow an ia  b ezw zg lęd n e j zasady do
b row olności p rz y  z a k ła d a n iu  w ie js k ic h  spó łd zie ln i 
Pra c V_ na  ro li p o d k re ś la ł już Engels, w skazu jąc , że 
po  objęc iu  w ła d z y  p ro le ta r ia t  n ie  będ zie

„ m y ś la ł n a w e t o  p rzym u so w ym  w y w ła s zcze n iu  
d ro b n ych  p o s iadaczy  w ie js k ic h “ . „N asze  zad an ie  —  
podkreśla ły  E ngels  —  w  stosunku do  d ro b n ych  po s ia 
daczy  w ie js k ic h  po leg ać b ę d z ie  p rzed e  w s zys tk im  
na ty m , ab y  ich in d y w id u a ln e  posiadani®  p rz e k s z ta ł
c ić w  s p ó łd zie lcze , le c z  n ic  drogą przym usu , ty tk o  
drogą p rz y k ła d u  i za o fia ro w a n ia  pom ocy społecznej 
na te n  c e l.“

L e n in  u c zy ł k o n k re tn e j m eto d y  w c ią g a n ia  c h ło 
p ó w  do b u d o w n ic tw a  socjalistycznego. W s k a z y w a ł, 
że m a to  b yć  spółdzielczość, M a  to  b yć  „droga m o ż 
liw ie  na jprostsza , ła tw a  i  dostępna d la  ch ło p a“ (L e 
nin, „ O  k o o p e ra c ji“ ), S tąd  pochod zą p o d sta w o w e  le 
n in o w s k ie  zasad y  u sp ó łd zie lczen ia  w si, następnie  
g łębo ko  ro zp ra c o w a n e  p rzez  J . S ta lin a : d o b ro w o l
ność, o b w ią z k o w e  u w zg lę d n ia n ie  odm ienności w a 
ru n k ó w  w  ró żn ych  o kręg ach  k ra ju , rozm aitość  te m 
pa i  m eto d  u s p ó łd zie łczan ia , stopniow aść (ko le jn e  
e tap y ) itd .

„B u d o w a ć  socja lizm u b ez ch ło p ó w  n ie  można., t r k  
ja k  w y b a w ić  się od n ęd zy  ch ło p i b ez  ro b o tn ik ó w  n ie  
są w  m ożności. C h ło p i n a  p e w n o  w e jd ą  n a  drogę  
ro zw o ju  socjalis tycznego, „a lb o w ie m  ni® m a  i n ie  
m oże b y ć  in n ych  dróg  zb a w ie n ia  od n ę d zy  d la  s k ło 
n ó w  ja k  z w ią z a n ie  się z socjalis tycznym  p rzem ysłem , 
ja k  w łą c z e n ie  g ospod arki c h ło p sk ie j do  w spólnego  
n u rtu  socjalis tycznego ro zw o ju  p rze z  m asow e uspół- 
dzielczem ie w s i.“

Z ag ad n ien ie  u sp ó łd zie lczen ia  p ro d u k c ji ro ln e j n ie  
p o w sta ło  u  nais d o p ie ro  obecnie po drug ie j w o jn ie
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św ia to w e j, jako  „p o w ie w  ze W sch odu". C h łopsk ie  
spó łd zie ln ie  p ra c y  b y ły  p rzed m io tem  ro zw a żań , p ro 
je k tó w  i  p o s tu la tó w  szeregu d z ia ła c zy  w ie jsk ic h  jesz
cze p rzed  p ie rw s zą  w o jn ą  ś w ia to w ą  (np. ruch  ,,zara - 
n ia rs k i" ).

P ro p a g o w a li id ee  tę  w y b itn i d z ia łacze  sp ó łd zie l
czości (T h u g u tt, C h m ie le w s k i i  in .). B y ły  rob ione sa
m o rzu tn e  p ró b y  rea liza c ji te j id e i n a  p rz e s trz e n i k i l 
ku d z ies ięc iu  la t. Zag ad n ien ie  to  b y ło  o m aw iane  
w  sposób p o z y ty w n y  p rzed  w o jn ą  n a  łam ach  „ L e w e 
go T o ru " .

T c  p o stu la ty , tc  w ie lo le tn ie  m a rze n ia  n a jsz lach et
n iejszych p o s tac i ruchu ro b o tn iczo  - ch łopskiego zo 
staną z re a liz o w a n e -p rz e z  obecne p o ko len ie  ch ło p ó w  
p rzy  pom ocy k la s y  ro b o tn icze j i p ań s tw a  ro b o tn iczo - 
chłopskiego.

T o w , M . R y b ic k i

P o sied zen ie  te j R a d y  d a je  sposobność do p o d d a n ia  a n a li
z ie  naszych  d o tych czaso w ych  osiągnięć ró w n ie ż  w  d z ie d z in ie  
ta k  w a ż n e j d la  P a r t i i ,  ja k ą  je s t k s z ta łto w a n ie  p rz e z  k ie ro w 
n ic tw o  i  p rz e z  a p a ra t p o w o ła n y  do  tego c e lu 1 św iadom o ści 
m as c z ło n ko w sk ich . C h c ia łb y m  m ocno p o d k re ś lić , żo to  
k s z ta łto w a n ie  św iadom ości m as d o k o n y w a ło  się zaw sze i  do
k o n y w a  i  dziś. p rzed e  w s z y s tk im  w  o s tre j w a lc e  z  w ro g ie m  
k la s o w y m , A k c ja  p o t łt -p re p a g a n d o w a  i  szko len ie  p a r ty jn e , 
to  w p ra w d z ie  b a rd zo  p o w ażn e , a le  n ie  sam o d zie ln e  i n ie ’ 
d z ia ła ją c e  w  o d e rw a n iu  od toczącej się w a lk i  k la s o w e j —  
śro d k i, p rz y  pom ocy k tó ry c h  P a r t ia  w in n a  p o g łęb iać , g ru n 
to w a ć  w y k u w a n ą  w  te j w a lc e  św iadom ość k la s o w ą .

K ie d y  z a s ta n a w ia m y  się n a d  ty m , 'ja k ie  p o w in n y  być  cele  
naszego o d d z ia ły w a n ia  ideo log icznego  n a  m asy  p a r ty jn e  w  
o k res ie  h is to ry c z n y m , za p o c z ą tk o w a n y m  o d ro d zen iem  się  
P P S  po w y z w o le n iu , p rze d  k tó re g o  z a m k n ię c ie m  w  postaci 
z jed n o czen ia  o b u  p a r t i i  d z is ia j s to im y , to  m u s im y  sobie ja 
sno u z m y s ło w ić , że n a jw a ż n ie js z y m  za d a n ie m , ja k ie  s ta ło  i  
stoi w  ty m  okres ie  p rz e d  p ro p a g a n d ą  i  s zk o le n ie m  p a r ty j - 
n y m , b y ło  u ła tw ie n ie  i  p o g łę b ia n ie  z b liż e n ia  ideo log icznego  
m as c z ło n k o w s k ic h  obu  p a r t i i  n a  je d y n e j w ła ś c iw e j i  m o 
ż liw e j do p rz y ję c ia  w s p ó ln e j p la tfo rm ie , p la tfo rm ie  m a rk s i-  
z m u -le n in iz m u .

R o z p a tru ją c  n a  R a d z ie  to  z a g a d n ien ie  i  p o d d a ją c  k ry ty c z 
n e j a n a liz ie  nasz d o ro b ek  s z k o le n io w o -p ro p a g a n d o w y  m in io 
nego o kresu , m u s im y  ocenić go z tego w ła ś n ie  p u n k tu  w i 
d ze n ia , m u s im y  w y k a z y w a ć , czy i  w  ja k im  s to p n iu  nasza  
ś w ia d o m a  dz ia ła ln o ść  s łu ży ła  s p ra w ie  w y k u w a n ia  je d n o lite j 
p o s ta w y  id e o lo g ic zn e j P P S  i  P P R , o p a r te j n a  w s p ó ln e j ba
z ie  m a rk s iz m u -le n im z m u , m u s im y  u k a z y w a ć , ja k ie  b y ły  je j  
b łęd y  i  o d ch y len ia  od w ła ś c iw e j lin ii.

Jest rze c zą  z ro z u m ia łą , że p rz y s tę p u ją c  do a n a liz y  i  k r y 
ty k i  n asze j d z ia ła ln o ś c i p ro p a g a n d o w o -s z k o le n io w e j n ie  b ę 
d z ie m y  m o g li z a trz y m a ć  się n a  sam ej p ra c y  a p a ra tu  p a r t y j
nego, p o w o łan eg o  do tego  celu . N ie  m o żem y  b o w ie m  te j p r a 
c y  ro z p a try w a ć  w  o d e rw a n iu  o d  l in i i  p o lity c z n e j naszej P a r 
t i i ,  w y ty c z a n e j n ie  ty lk o  fo rm a ln y m i u c h w a ła m i w ła d z  n a 
cze ln ych , a le  ró w n ie ż  za s a d n ic zy m i, p ro g ra m o w y m i s fo rm u 
ło w a n ia m i c z o ło w yc h  p rz y w ó d c ó w  i  te o re ty k ó w  p a r ty jn y c h  
tego o kresu .

Ic h  w y p o w ie d z i s ta n o w iły  zaw sze p o d s ta w o w y  m a te r ia ł, 
w y z n a c z a ją c y  lin io  k ie ru n k o w e  d la  d z ia ła ln o ś c i szk o le n io w e j 
.i p ro p a g a n d o w e j całego a p a ra tu  za ró w n o  C K W  ja k  i K o m i
te tó w  ró ż n y c h  szczebli. W  ty c h  w y p o w ie d z ia c h  a p a ra t p a r 
ty jn y  szu k a ł n a tc h n ie n ia  i  k ie ru n k u  d la  s w o je j p ra c y . D z ia 
ła !  on z resztą  pod n a d z o re m  i k ie ro w n ic tw e m  p rzy w ó d c ó w  
p a r ty jn y c h , b y ł ic h  tu b ą , p rzen o s ił m n ie j lu b  w ię c e j w ie rn ie  
ich  m y ś li i s fo rm u ło w a n ia  w  n ajszersze  m asy  p a rty jn e .

D la te g o  te ż  n ie  jes t rzeczą  m o ż liw ą  i b y ło b y  w ysoce n ie 
uczciw e, g d y b y ś m y , w y k a z u ją c  dziś b łę d y  w  p ra c y  n a  ty m  
o d c in ku , p o m ija li is to tn e  podłoże tych  b łę d ó w , tk w ią c e  w

p o lity c e  k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o , b ąd ź  te ż  poszczególnych  
to w a rz y s z y  spośród tego  k ie ro w n ic tw a .

Jeszcze n ie d a w n o  te m u , k ie d y  le w ic a  p a r ty jn a  p o d k re 
ś la ła  w  d y sku s ji n a  ła m a c h  „L ew eg o  T o ru “ konieczność pod
ję c ia  g ru n to w n e j k r y ty k i  w ' s tosunku do naszej d z ia ła ln o śc i 
p a r ty jn e j i  to  n ie  ty lk o  w  okres ie  m ię d z y w o je n n y m , a le  
p rzed e  w s z y s tk im  w  n a jś w ie żs zy m  okres ie  ju ż  po  w y z w o le 
n iu , s p o ty k a liś m y  się z z a rz u ta m i ze s tro n y  w ie lu  to w a rz y 
szy o  b ra k u  p a tr io ty z m u  p a rty jn e g o , a b y ły  też  w y p o w ie d z i 
t ra k tu ją c e  tego ro d z a ju  k ry ty k ę  ja k o  p ro w o k a c ję  lu b  d e -  
n u n c ja to rs tw o .

U ż y w a n o  p rz y  ty m  n a g m in n ie  a rg u m e n tu , że p rze c ie ż  
P P R  sam a  n ie  p rz e p ro w a d z a  k r y t y k i  s w o je j d z ia ła ln o śc i, 
a je d y n ie  żąd a  je j  od P P S .

D ziś  w  ś w ie tle  w y n ik ó w  ostatn iego  P le n u m  K C  P P R  i te n  
n a iw n y  a rg u m e n t o rz e k o m e j jed n o stro n n o śc i k r y ty k i ,  o g ra 
n ic za ją c e j się je d y n ie  do d z ia ła ln o śc i naszej P a r t i i ,  n ie  po
w in ie n  ju ż  być  p rzeszko d ą  n a w e t d la  n a jb a rd z ie j czu ły c h  
h u r ra  „ p a tr io tó w  p a r ty jn y c h “ i  n ie  p o w in ie n  ich  odstraszać  
od p rz e p ro w a d z e n ia  u c zc iw e j le n in o w s k ie j s a m o k ry ty k i, k tó 
r a  n ie  p rzyn o sząc  n ik o m u  u jm y , je ż e li ty lk o  je s t szczera, p ro 
w a d z i do p rz e zw y c ię ż e n ia  w ła s n y c h  b łęd ó w .

D la te g o  te ż  za m o tto  n aszych  dzis ie jszych  o b ra d  m o żem y  
w z ią ć  n a s tę p u ją ce  s ło w a L e n in a :

„ S to su n ek  p a r t i i  p o lity c z n e j do je j  .¡b łędów  je s t je d n y m  
z n a jw a ż n ie js z y c h  i  n a jp e w n ie js z y c h  s p ra w d z ia n ó w  p o w a g i 
te j p a r t i i  i  s p e łn ie n ia  p rz e z  n ią  o b o w ią z k ó w  w o b ec  m as p ra 
cu jących . S zczere  u z n a n ie  sw ych  b łę d ó w , w y k r y w a n i  ich  
p rz y c zy n  o raz  a n a liz a  s y tu a c ji, k tó ra  b łę d y  te  sp o w o d o w ała , 
i  u w a ż n e  za s ta n o w ie n ie  s ię  n ad  sposobam i ic h  n a p ra w y  —  
oto d ow ó d  p o w a g i p a r t ii .  O to  dow ód s p e łn ien ia  p rz e z  n ią  
o b o w ią z k ó w , o to  w y c h o w a n ie  i  n a u k a  d la  k la s y , a n as tęp 
n ie  1 d la  m as .“

J e ż e li s ta n ę liś m y  osta teczn ie  n ą  g ru n c ie  id e o lo g ii m a rk s i
s to w s k o -le n in o w s k ie j, to  m u s im y  w y c ią g n ą ć  z  tego fa k tu  
w s z y s tk ie  ko n s e k w e n c je . W  p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  n a 
sze d e k la ra c je  s ta n o w iły b y  je d y n ie  p ró żn e  s fo rm u ło w a n ie  
bez re a ln e g o  p o k ry c ia . W  ś lad  za p rz y ję c ie m  ja k o  p o d s ta 
w y  p rz o d u ją c e j te o r ii m a rk s iz m u -le n in iz m u  m u si iść u czc i
w a , do g łęb n a  a n a liz a  p o p e łn io n y c h  b łęd ó w , m u s i iść k r y t y 
k a  w ra z  ze w s z y s tk im i je j d a ls zy m i n a s tęp s tw am i.

W y d a je  m i się, że b y ło b y  d u ż y m  n ieb e zp ie c ze ń s tw e m  d la  
naszej P a r t i i  i  d la  nas w s z y s tk ic h  pepesow ców , p rzy s z ły c h  
c z ło n k ó w  Z je d n o c zo n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j, g d yb yśm y i  te ra z  
jeszcze c h c ie li się u c h y la ć  od w y d o b y c ia  na  ś w ia tło  dz ienn e  
i  w szech stro n n eg o  n a ś w ie tle n ia  p o p e łn io n y c h  b łę d ó w  i  od 
s ło n ięc ia  ich  źróde ł.

T eg o  ro d z a ju  ten d en c je , n ie  łu d ź m y  się, n a d a l jeszcze  w  
naszej P a r t i i  n u r tu ją . ’W y p ły w a ją  o n e  z  z a jm o w a n ia  tego  ro 
d z a ju  s ta n o w iska , żc od P P S , k tó ra  obciążo na b y ła  w  p rz e 
szłości w  zn a c zn ie  w y ż s z y m  s to p n iu  n iż  P P R  i je j  p o p rze d 
n ic z k i, b a la s te m  so c ja lis tyczn ych  b łę d ó w  i d ro b n o m ieszczań - 
skiego o p o rtu n iz m u , n ie  m o żn a  p rzec ież  w y m a g a ć  tego sa
m ego, re w o lu c y jn e g o  len in o w slrteg o  s to su n ku  do w ła s n y c h  
b łę d ó w , ja k ie g o  w y m a g a m y  od P P R . P P S  —  m ó w ią  T o w a 
rzysze  —  szła tru d n ie js z ą  d rogą i  dochodzi do w s p ó ln e j p la t
fo rm y  id eo lo g iczn e j z w ię k s z y m  b ag ażem , u tru d n ia ją c y m  je j  
p o k o n a n ie  d a w n y c h  oporó w .

T eg o  ro d z a ju  tłu m a c z ąc e  ja k  g d y b y  s tan o w isko , s ta n o w i
sko n a k a z u ją c e  d a le k o  p o su n ię tą  p o b łaż liw o ść  w o b ec  w ła 
snych b łę d ó w  —  n ie  m oże być je d n a k  u zasadn io ne , zw łaszcza  
w  stosunku  do c e n tra ln e g o  a k ty w u  i k ie ro w n ic tw a  p a r ty j 
nego, k tó re  m usi m ieć  p rzec ież  p e łn ą  św iadom ość, n a  ja k ą  
d rogę w k ro c z y ło  i ja k ie  ta  d ro g a  n a k ła d a  o b o w ią z k i.

D la te g o  też, d o c e n ia ją c  w  p e łn i w a rto ś ć  n aszych  osiągnięć  
n a  t ru d n e j d rodze, ja k ą  P P S  p rz e b y ła , id ąc  o d  p a r t i i  ty p u  
s o c ja l-d e m o k ra ty c z n e g o  do p a r t i i '  re w o lu c y jn e j i  m a rk s i
s to w s k ie j, n ie  m o że m y  u p a ja ć  się sukcesam i i  o d d aw ać  się 
s a m o u w ie lb ie n iu  —  le c z  m u s im y  p rz e p ro w a d z ić  a n a liz ę  w ła 
snych b łęd ó w , w ła s n y m i s iła m i je  p rze zw yc ię żyć ; k o rz y s ta 
ją c  p rz y  ty m  z do św iad czeń  b ra tn ic h  p a r t i i  ro b o tn iczych  
z W K P  (b) n a  czele, tale, a b y  do Z je d n o c z o n e j P a r t i i  K la s y
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R o b o tn icze j w e jść  ju ż  z c a łk o w ic ie  s łuszną, oczyszczoną z  ob
cych k la s o w o  w p ły w ó w  id eo log icznych , lin ią  p o lityczn ą .

J e d y n a  d roga do tego ce lu  p ro w a d zi p rz e z  u c z c iw ą  i 
w szech stro n n ą  k r y ty k ą  1 s a m o k ry ty k ą .

K ie d y  z a s ta n a w ia m y  s ię  d z is ia j, ja k ie  b y ły  c z y n n ik i w  
ło n ie  naszej P a r t i i ,  k tó re  p rz e c iw s ta w ia ły  się k s z ta łto w a n iu  
św iadom ości m as P P S -o w s k ic h  w  k ie ru n k u  z b liż e n ia  ideo
lo gicznego z P P R , to  bez w ą tp ie n ia  na p ie rw s z y m  m ie jscu  
n a le ży  t u  w y m ie n ić  o d d z ia ły w a n ie  id e o lo g ii i  e le m e n tó w  
W R N -o w s k ic h . D z is ia j n ieb ezp ieczeń s tw o  d y w e rs ji W R N -u  
w  naszych szeregach, w  okres ie , k tó ry  ju ż  m a m y  poza sobą, 
zostało  o f ic ja ln ie  i w y ra ź n ie  p rz e z  k ie ro w n ic tw o  P a r t i i  
u znane .

In a c z e j je d n a k  ta  s p ra w a  w y g lą d a ła  w  ro k u  1948/47, k ie d y  
n ieb ezp ieczeń s tw o  o p a n o w a n ia  P a r t i i  p rz e z  te  ż y w io ły  b y ło  
n a jży w s z e , a k ie d y  jed nocześn ie  w  poważnej części k ie ro w 
n ic tw a  P P S  p a n o w a ły  na  te n  te m a t p o g ląd y  n a jz u p e łn ie j 
fa łs z y w e , co z n a jd o w a ło  z  k o le i sw ó j w y ra z  w  a k c ji p ro p a 
g a n d o w e j j szko len io w e j.

W  s w o im  p rz e m ó w ie n iu  na  posiedzen iu  R a d y  N a c ze ln e j 
2 5 .V T II.1 9 4 6  r . ów czesny p rzew o d n iczący  C K W  P P S , O sóbka- 
M o ra w s k i, ta k  w ó w czas  ocen ia ł n ieb ezp ieczeń s tw o  W R N -u :

„N ie p o ro zu m ie n ie m ' je s t ta k ż e  ta k  z w a n y  p ro b le m  W E N
1 F F R  n ies łuszn ie  o cen ia  to  z ja w is k o  ja k o  zag ra ża ją c e  dziś  
P a r t i i  i  je d n o lite m u  fro n to w i, N ie  z a m y k a ją c  oczu n a  re s z t
k i  tego n iepo żąd an eg o  z ja w is k a  w  naszej P a r t i i ,  jes te ś m y  od 
te j s tro n y  z u p e łn ie  sp o ko jn i. S łuszna  l in ia  P a r t i i  m asom  
W R N  c a łk o w ic ie  o d p o w ia d a .“'

T eg o  ro d z a ju  b e z tro s k i i  fa łs z y w y  stosunek do p ro b le m u  
W R N  z a w a ż y ł n a  l in i i  naszego szko len ia  p a rty jn e g o . W le 
w a n ie  się sze ro k im , n ie  k o n tro lo w a n y m  n u rte m  e le m e n tó w  
W R N -o w s k ic h  dc P a r t i i ,  z a m ia s t pobu dzać do czu jno ści k ie 
ro w n ic tw o , tra k to w a n e  b y ło  n ie je d n o k ro tn ie  ja k o  sukurs  i 
pom oc w  e m a n c y p o w a n iu  się P a r t i i  od  w p ły w ó w .., P P R -o w -  
skich. W R N  tra k to w a n y  b y ł ja k o  so ju szn ik , d z ię k i k tó re m u  
będzie  m o żn a  ro z lu ź n ić  w ię z y  je d n o lite g o  f ro n tu  z  P P R -e m . 
M a m  p rze d  sobą p o w ie la n y  s k ry p t  w y k ła d u  to w . G ło w a c k ie 
go z  18 p a ź d z ie rn ik a  1946 ro k u  „ P a r t ie  p o lity c z n e  w  k r a ju “ , 
w  k tó ry m  proces te n  p rz e d s ta w io n y  je s t w  n as tęp u jących  
słow ach:

„D o p ie ro  w  g ru d n iu  1945 ro k u  o s ta tn ia  g ru p a  W R N  p rz y 
s tą p iła  do P R S . R ó w n o cześn ie  z  procesem  k o n s o lid a c ji P a r 
t i i  n a s tę p o w a ł proces e m a n c y p a c ji P a r t i i .  P a r t ia , p o czątko w o  
słaba, n ie  m o g ła  sobie p o zw o lić  n a  o d eg ran ie  w ię k s z e j ro li. 
b y ła  pod k u ra te lą  tw ó rc ó w  k o n c e p c ji. O kres  c a łk o w a n ia  się 
P a r t i i ,  je j  k o n s o lid a c ji, p o w o d o w a ł w z m o że n ie  się s ił P a r t i i ,  
a w ię c  p o w o d o w a ł ró w n o le g le  proces e m a n c y p a c ji P a r t i i  
P artia , z w ie ra ją c  szereg i, rosnąc  w  sile , m o g ła  się p o w o li te ; 
k u ra te li  p o zb yw ać, m o g ła  się s ta w a ć  ooraz b a rd z ie j sam o
d z ie ln a . P roces e m a n c y p a c ji P a r t i i  m o żn a  u w a ża ć  za sko ń 
czony. Z a  d a tę  c a łk o w ite j e m a n c y p a c ji P a r t i i  m o żn a  p rz y ją ć  
d zień  25.8.1946 ro k u , m ia n o w ic ie  d a tę  posiedzen ia  R a d y  N a 
cze ln e j P P S . N a  ty m  p o s ied zen iu  okaza ło  się, że  P a r t ia  n ie  
P o trz e b u je  n a d a l n ic z y je j k u r a te li ,  że P a r t ia  jes t c a łk o w ic ie  
sam o d zie ln a . N a  ty m  p o s ied zen iu  R a d y  zaszedł ta k i  fa k t ,  
że ty c h  c z ło n k ó w  w ła d z  n a c ze ln y c h  P a r t i i ,  k tó rz y  n ie  z d a 
w a li  sobie s p ra w y  z zachodzących  procesów , k tó rz y  n ie  ro 
z u m ie li, że  czas w y jś ć  spod k u ra te li ,  lu b  k tó rz y  m oże n ie  
ch c ie li w y jś ć , u s u n ię to  z  w ła d z  p a r ty jn y c h . T o  b y ł fa k t  
św iadczący  d o b itn ie  o e m a n c y p a c ji P a r t i i .“

T a k  w ię c , w  czasie g d y  do P a r t i i  n a p ły w a ły  m aso w o  e le 
m e n ty  p ra w ic o w e , k tó re  dopuszczane b y ły  n a w e t do je j  k ie 
ro w n ic z y c h  *fegn iw  —  ch c ian o  jed nocześn ie  pozbyć się le w i-  
cy , t j .  lu d z i, k tó rz y , u ż y w a ją c  te rm in o lo g ii c y to w an eg o  w y -  
k ła d u , „n ie  z d a w a li sobie s p ra w y  z  zachodzących procesów ' 
któ rzy  riie  ro z u m ie li, że  „czas w y jś ć  spod k u ra te li“  —  ta k  
*>ę b o w ie m  n a z y w a ła  w  ty m  ję z y k u  —  jedność d z ia łam ;
2 P P R -e m .

T eg o  ro d z a ju  m a te r ia ły  s zk o le n io w e  n ie  p rz y c z y n ia ły  sk  
“ o z b liże n ia  obu  n u r tó w  ru c h u  robotn iczeg o . N ie  m o g ły  się 
0116 P rzy c z y n ia ć  do tego , m im o  iż  jed nocześn ie  ich au to rz ; 
m ó w ili o P P S  ja k o  o p a r t i i  je d n o lito fro n to w e j. T a  je d n o li-  
m fro n to w o ść  b y ła  b o w ie m  tra k to w a n a  ja k o  ta k ty k a  k o m 

p ro m isu , n a  p e w ie n  okres , i  to  o k re s  b liż e j n ie s p re c y zo w a -  
n y . C i w  P a r t i i ,  k tó rz y  ch cie li w ó w czas  tra k to w a ć  je d n o li
ty  f ro n t  n a  serio  i  bez zas trzeżeń , b y l i p ię tn o w a n i ja k o  z b y t  
re w o lu c y jn i i  p o z b a w ie n i p a tr io ty z m u  p a rty jn e g o .

W  s w o im  liśc ie  n ad e s ła n y m  n a  R a d ę  N a c ze ln ą  25.8.1946 r . 
to w . K a z im ie rz  R u s in e k  os trzeg a ł w y ra ź n ie  ty c h , k tó rz y :  
„chcą b yć  b a rd z ie j re w o lu c y jn i a n iż e li sam a P a r t ia  i  je j  
k ie ro w n ic tw o “ i z a p e w n ia ł, że „ P a r t ia  i  je j obecne k ie ro w 
n ic tw o  n ie  z a ra z i się cho ro b ą  d z iec ięce j lew ico w o śc i jednych, 
ta k  jak ; i  n ie  d a  się u w ieść  m iło s n e m u  h e jn a ło w i z  w ie ż y  
k ra k o w s k ie g o  ko śc io ła“ .

T o w a rz y s z  R u s in e k  ta k  u za s a d n ia ł p o trze b ę  w s p ó łp ra c y  
z  P P R -e m :

„ P rz y  z a c h o w a n iu  p e łn e j suw erenn ości P a r t i i  i  naszego  
m ło d z ieżo w eg o  ru c h u , m y ś lę  o o rg a n iz a c ji O M  T U R , n ’e z re 
z y g n u je m y  ze w s p ó łp ra c y  z  b ra tn ią  P P R —“ i  d a le j:  „R e a ln y  
i  o d p o w ie d z ia ln y  p o lity k  m u s i m ieć  zaw sze poczucie rze c zy 
w is te j rzeczyw is to śc i. N ie  m oże sw o jego  s ta n o w isk a  u w ażać  
za o b ie k ty w n ą  rzeczyw is to ść , b łą d z i, k ie d y  w ła s n e  s iły  p rze 
cen ia  i  n ie  do strzeg a  s ił p rz e c iw n ik a . P o p e łn ia  zb ro d n ię , je ś li 
'w y łącza  z ra c h u n k u  p o lityczn eg o  w s z e lk i k o m p ro m is , a w  
szczególności k o m p ro m is  z  p a r tn e re m , k tó ry  sto i n a  je d n e j 
p łaszczyźn ie  id e o łc g ic a n e j » o p e ru je  n a  te j s am e j b az ie  spo
łe c zn e j, co nasza P a r t ia .“

T eg o  ro d z a ju  s fo rm u ło w a n ia  z a p ła d n ia ły  w  okres ie  p rze d 
w y b o rc z y m  a rg u m e n ta c ję  u ż y w a n ą  w  a k c ji p ro p a g a n d o w o -  
s zk o le n io w e j. T o w . G ło w a c k i w  c y to w a n y m  ju ż  sk ryp c ie  ta k  
s c h a ra k te ry z o w a ł jed n o U to fro n to w o ś ć  P P S :

„Jesteśm y p a r t ią  sam o d zie ln ą  i su w e re n n ą . A le  jes te 
śm y jed nocześn ie  p a r t ią  je d n o lito fro n to w ą , ten ., że w  obec
n y m  o k res ie  czasu stosu jem y ta k ty k ę  je d n o lite g o  fro n tu  
z d ru g ą  p a r t ią  ro b o tn ic zą , P P R - S to s u je m y  tę  ta k ty k ę  c a ł
k o w ic ie  ś w ia d o m ie , k ie ru ją c  s ię  in te re s a m i naszej P a r t i i ,  
p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic ze j i  in te re s a m i n a ro d u  polskiego- 
W  d z is ie js zy m  o k re s ie  czasu u w a ż a m y , że n a jle p s zą  ta k ty k ą  
n a  o kres  b ieżący , n a  b y n a jm n ie j n ie ła tw y  o kres  p o w o je n n y , 
b y ła b y  ta k ty k a  n ie  ty lk o  je d n o lite g o  fro n tu , a le  ta k ty k a  je d 
ności n a ro d u , ta k ty k a  w s p ó łd z ia ła n ia  i  w s p ó łp ra c y  p o m ięd zy  
w s z y s tk im i u g ru p o w a n ia m i p o lity c z n y m i w  P o lsce“ i d a le j:  
„chcem y w  o b ecn ym  o k re s ie  u n ik n ą ć  w a lk  w e w n ę trz n y c h . 
W a lk a  w e w n ę trz n a  m ię d z y  d w ie m a  p a r t ia m i ro b o tn ic z y m i b y 
ła b y  w  n a s zy m  m n ie m a n iu  s z k o d liw a " , i  d a le j:  „ T o  _ je s t  
g łó w n y  p o w ó d , d laczego nasza P a r t ia  stosu je  ta k ty k ę  je d n o 
liteg o  f ro n tu  i  n a  zasadzie  te j ta k ty k i  id z ie  do  w y b o ró w  
w  b lo k u  cz te rech . A le  n ie  id z ie  do tego b lo k u  za w s z e lk ą  
cenę. P rz e ż y liś m y  d w a  procesy ró w n o le g łe , k o n s o lid a c ji 
i e m a n c y p a c ji. P o  p rz e jś c iu  ty c h  2 p rocesów  jes teśm y czym ś  
in n y m , n iż  b y liś m y  w  L u b lin ie  w  ijp c u , s ie rp n iu , w rz e ś n iu , 
p a ź d z ie rn ik u  czy lis to p a d z ie  1944 r . N asze  s tan o w isko  w  spo
łeczeń s tw ie  p o ls k im  je s t m ocne, c o ra z  m ocn ie jsze . N a s za  l i 
n ia  n iep o d leg ło śc io w a , so c ja lis tyczn a  jes t b lis k a  i z ro zu m ia ła  
k ażd em u  c z ło w ie k o w i p ra c y . D la te g o  te ż  d z is ia j id z ie m y  do  
b lo ku , a le  n ie  za w s z e lk ą  cenę, d la te g o  s ta w ia m y  w a r u n k i —  
ch cem y z w ię k s z e n ia  naszego u d z ia łu  w  ż y c iu  p a ń s tw o w y m , 
chcem y zw ię k s z e n ia  naszego u d z ia łu  n a  k a ż d y m  o d c in k u , z a -  
ró w p o  w  p rz e m y ś le  ja k  i  w  h a n d lu , ja k  w  spółdzielczości, 
ja k  w  M in . O b ro n y  N a ro d o w e j, ja k  i  M in . B e zp ieczeń s tw a .“

K o n s e k w e n c ją  tego  ro d z a ju  p o jm o w a n ia  je d n o lite g o  f r o n 
tu  b y ło  ro z g lą d a n ie  s ię  P a r t i i  za  in n ą . lepszą d la  P P S  k o n 
cepcją p o lity c zn ą .

B r a k , w y ra ź n ie  k laso w eg o  s ta n o w isk a , b ra k  m a rk s is to w 
skiego p o d e jśc ia  do z a g a d n ien ia  r o l i  p a r t i i  w  ż y c iu  n a ro d u  
p rz y c z y n ił s ię  bez w ą tp ie n ia  w  te j a tm o s fe rze  p o s tę p u ją c e j, 
sw oiste j „ e m a n c y p a c ji“ P P S  do w y s u n ię c ia  h a s ła  p o d n ies ie 
n ia  s z ta n d a ru  je d n o ś c i n a ro d u  p rze z  P P S . H a s ło  to  o d b iło  
się g ło śn ym  ech em  za ró w n o  w  p ras ie  naszej P a r t i i  ja k  i  w  
a k c ji s z k o le n io w e j —  je s t ono d z is ia j ostateczn ie  ju ż  p rz e z w y 
ciężone —  c h c ia łb y m  w ię c  z a trz y m a ć  się ty lk o  n a d  s p ra w ą  
m o ty w a c ji tego  h as ła , g d yż tk w i w  n ie j b a rd z o  p o w a ż n y  
i n ieb ezp ieczn y  b łą d , k tó ry  p rz e z  d łu g i czas jeszcze o d d z ia 
ły w a ł n a  szko len ie

T o w . O s ó b k a -M o ra w s k i w  s w o im  a r ty k u le  p rz e p ro w a d z a ł
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tezę, że P P S  je s t ja k  g d y b y  p re d e s ty n o w a n a  do po d n ies ien ia  
s z tan d aru  jed nośc i n a ro d u , że w  przeszłości zaw sze docenia ła , 
w b re w  n a w e t m o że  pozorom , zag ad n ien ie  jed nośc i n aro d u , 
i  u za s a d n ia ł tę  tezę  w  sposób n as tęp u jący :

„ W  okres ie  p ie rw s z e j n iep o d leg ło śc i (P P S ) n ig d y  
in te re s u  p a r ty jn e g o  n ie  s ta w ia ła  n a d  in te re s y  p ań s tw a , 
a b ro n ią c  in te re s ó w  ś w ia ta  p ra c y  u m ia ła  h a rm o n izo 
w a ć  te  in te re s y  z  in te re s a m i c g ó ln o p a ń s tw o w y m i.“

T eg o  ro d z a ju  ro z u m o w a n ia  n ie  m o żn a  pogo dzić  a n i 
z  m a rk s is to w s k im  p o jm o w a n ie m  r o l i  p a r t i i ,  a n i n ie  m o żn a  
go pogodzić  z  m a rk s is to w s k im  p o jm o w a n ie m  .p a ń s tw a , ja k o  
a p a ra tu  w ła d z y , p rz y m u s u  w  rę k a c h  k la s  p a n u ją c y c h . Cóż 
oznacza b o w ie m  h a rm o n iz o w a n ie  in te re s ó w  p a r t i i  ro b o tn ic ze j 
z in te re s a m i o g ó ln a p a ń s tw o w y m i w  w a ru n k a c h  u s tro ju  k a 
p ita lis tyczn eg o ?  W ie m y , że n ie  m a  p o n a d k la s o w y c h  in te re 
sów  o g ó ln o p ań s tw o w ych , że ' są ty lk o  in te re s y  k la s y  p a n u 
ją c e j, z k tó ry m i w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  p a r t ia  ro b o tn i
cza m u s i w a lc zy ć , a n ic  h a rm o n izo w a ć  in te re s y  sw o je j k lasy . 
W ą tp liw y  to  w ię c  ty tu ł  do zas ług i p rz e d w rz e ś n io w e j P P S , 
k tó ry  podn osił to w . O sóbka  w  sw ej a rg u m e n ta c ji za p o d n ie 
s ien iem  s z ta n d a ru  jed nośc i n a ro d u  p rze z  naszą P a r t ię .

T e n  sam  b łą d  p o w ta rz a  się p rz y  o cen ie  o d ro d zo n e j P P S . 
T o w . O sóbka m ó w i:

„ K ie d y  d z is ie js i k ie ro w n ic y  P P S  d ź w ig a ją  n a  sw ych  b a r 
k a c h  n ie  ty lk o  tru d n o ś c i i  k ło p o ty  w ła s n e j p a r t i i ,  a le  o ile  
w ię k s ze  tru d n o ś c i i  k ło p o ty  całego p a ń s tw a  —  m u szą  p a trzy ć  
n ie  ty lk o  p rze z  o k u la ry  p a r ty jn e , a le  p rze d e  w s z y s tk im  p rz e z  
o k u la ry  p a ń s tw o w o ...“ i  d a le j:  „...ca ła  nasza rhądrość w  ty m  
w y p a d k u  p o w in n a  po legać n a  sztuce ro z u m ie n ia  i  w y ro z u 
m ie n ia  n a ro d u  o raz  na  c ie rp liw o ś c i i  to le ra n c ji" ...

T eg o  ro d z a ju  ko n cep c ja  m u s ia ła  p ro w a d z ić  do coraz ja 
skraw szego  schodzenia  id eo lo g ii p a r ty jn e j z  d ro g i k laso w e j.

K o n ie c  ro k u  1948 i  ro k  1947 b y ł w  n asze j P a r t i i  o kresem  
p rze jś c ia  do p ra w id ło w y c h  i  s łu szn ych  s fo rm u ło w a ń  w  u m o 
w ie  o jed nośc i d z ia ła n ia  PPH. i F IJS i  w  u c h w a ła c h  Czerw co
w e j R a d y  N a c z e ln e j, s fo rm u ło w a ń  o szczere j, je d n o li io fro n 
to w e j w s p ó łp ra c y  i p e rs p e k ty w ie  jed ności o rg a n ic z n e j, o ty m , 
żo n ie  m a  w ro g a  n a  le w ic y  ,że w ró g  je s t ty lk o  n a  p ra w o . 
J e d n a k  w  d z ie d z in ie  szk o le n ia  te  n o w e  s fo rm u ło w a n ia  m ó w ią 
ce  o  .ko n ieczn o śc i z b liż e n ia  id eo log icznego  P P S  i  P P R  n ie  
z n a jd o w a ły  p e łn e g o  p o k ry c ia . P ro g ra m y  s zko len io w e  n ie  
w s k a z y w a ły  je d y n e j re a ln e j d ro g i do  z b liż e n ia , n ie  w s k a z y 
w a ły  'w s p ó ln e j p la tfo rm y  id e o lo g ii m a rk s is to w s k ie j, nn ja 
k ie j to  z jed n o czen ie  m ia ło  s ię  dokonać.

R o k  1947 je s t w  naszej P a r t i i  ro k ie m  w y p ra c o w a n y c h  ju ż  
w  z a ry s ie  k o n k re tn y c h  fo rm  szko len ia , k tó re  m ia ło  być w e 
d łu g  p la n ó w  k ie ro w n ic tw a  p rz e p ro w a d z a n e . n a  cz terech  p o 
z io m ach . K u rs  I  s to p n ia  —  je d y n y  m a s o w y  w  p ra k ty c e ',.re 

a l iz o w a n y  ro d z a j szko len ia , k u rs , p rze z  k tó ry  w e d łu g  d a 
n ych  ów czesnego W y d z . S zk o l. C K W  przeszło  ok. 170 tys. 
c z ło n k ó w  —  o b e jm o w a ł 3 p rz e d m io ty : h is to r ię  P P S , p ro g ram  
P P S  i  s ta tu t, p rz y  c z y m  g łó w n y  c ię ż a r  p o ło żo n y  b y ł na  h i 
s to rię  P P S , k tó ra  m ia ła  n a  celu  z w ią z a n ie  uezu c fcw e  cz ło n 
k ó w  z  P a r t ią . J e ż e li ch o d z i o p ro g ra m  P a r t i i  w y k ła d a n y  na  
k u rs a c h  s z k o le n io w y c h  w  1947 i  jeszcze w  1848 ro k u , to  p o 
m ija ją c  c a łk o w ic ie  z a g a d n ie n ia  m a rk s iz m u  n ie  m ó g ł on p rz y 
c z y n ić  s ic  do is to tn eg o  z b liże n ia  m ię d z y  P P S  i  P P R . P rz e 
c iw n ie , k o n s e k w e n tn ie  p rze p ro w a d z a n o  tezę  o o g ro m n ych  
ró żn ic a c h  i tru d n o ś c ia c h , ic h  p rz e zw y c ię ż e n ia  p o m ię d zy  ¿bu  
n u rta m i.

O p o ry  p rz e c iw k o  w s p ó ln e m u  szko len iu , p rz e c iw k o  
u w z g lę d n ia n iu  w  je g o  p ro g ra m ie  te o r ii  i  m e to d y  m a rk s iz m u  
t r w a ły  b ard zo  d łu g o . W id z im y  je  n a w e t po K o n g re s ie  -W ro
c ła w s k im .

D o p ie ro  p rz e m ó w ie n ie  to w . C y ra n k ie w ic z a  z  17 m a rc a  
1948 ro k u  i  bezp o śred n io  po ty m  p rz e m ó w ie n iu  w y d a n y  
w s p ó ln y  o k ó ln ik  K C  P P R  i  C K W  P P S  z  25.111.1948 ro z s trz y 
g n ą ł zd e c y d o w a n ie  i  w e  w ła ś c iw y m  k ie ru n k u  tę  sp raw ę , 
p rze s ą d za ją c , że je d y n ą  fo rm ą  m asow ego szk o le n ia  s ta je  się  
w s p ó ln e  s zko len ie  m ię d z y p a r ty jn e  o p a rte  o je d n o lity , uzgod
n io n y  p ro g ra m . R o zp o częty  n a  te re n ie  c a łe , P o ls k i w  m ie 
siącu m a ju  b r . p ie rw s z y  tu rn u s  w sp ó ln eg o  m asow ego  szko
le n ia  s ta ł się re a ln y m , chociaż d la  naszej P a r t i i  ze w zg lęd u

n a  b ra k  w ła ś c iw ie  w y c h o w a n y c h  k a d r  t ru d n y m  k ro k ie m , 
p ro w a d zą c y m  do u g ru n to w a n ia  jed n o śc i id eo lo g iczn e j P P S  
i P P R  o p a rte j na  p o d s ta w ie  m a rk s iz m u -le n in iz m u .

Z a b ie ra ją c  głos w  d y s k u s ji ch c ia łem  je d y n ie  w y k a z a ć  
w  o p a rc iu  o fra g m e n ta ry c z n e  ty lk o  z  n a tu ry  rze c zy  m a te r ia ły , 
ja k  ogro m n e tru d n o ś c i trze b a  b y ło  p rz e ła m y w a ć  n a  d ro d ze  
do re a liz a c ji jed n o śc i id eo lo g iczn e j p rz y  pom ocy a p a ra tu  p ro -  
p ag an d o w o -szko len io w eg o .

A k c ja  p ro p a g a n d o w o -s z k o le n io w a  p rze z  d łu g i czas n ie  
s p e łn ia ła  w  naszej P a r t i i  w ła ś c iw e j r o l i  w  w y k u w a n iu  je d 
n o lite j św iadom o ści k la s o w e j w ś ró d  c z ło n k ó w  P P S  i  ś w ia 
dom ości o p a rte j na- b a z ie  k o n sekw en tn eg o  m a rk s izm u .

O d p o w ied z ia ln o ść  z a  te n  s tan  rzeczy  obc iąża  n ie  ty lk o  
ów czesny a p a ra t  s z k o le n io w y  C K W , n io  ty lk o  w y k ła d o w c ó w  
C e n tra ln e j S zk o ły  P a r ty jn e j,  k tó re j k u rs y  k s z ta łto w a ły  o b li
cze p o lity c z n e  k a d r  naszego czołow ego a k ty w u  w  te ren ie . 
O d p o w ie d z ia ln o ś ć  obciążja k ie ro w n ic tw o  P a r t i i ,  k tó re  s w o im i 
w y p o w ie d z ia m i p ro g ra m o w y m i w  p ie rw s z y m  okres ie , szcze
g ó ln ie  w  r . 194G, dopu szcza ło  do z a m ę tu  id eo log icznego  w  a k 
c ji  p ro p a g a n d o w o -s z k o le n io w e j, a k tó re  w  d ru g im  okres ie , 
g d y  s p ra w a  jed ności P P S  i  P P R  została  ju ż  w ła ś c iw ie  po
s ta w io n a , n ie  p rz e ja w iło  dostatecznego za in te re s o w a n ia  i  do
statecznej czu jności, ażeb y  słuszne s fo rm u ło w a n ia  i  u c h w a ły  
b y ły  re a liz o w a n e  w  k o n k re tn e j, co d z ien n e j p ra c y  p ro p a g a n -  
d o w o -s z k o le n io w e j.

P ozosta je  jeszcze za g a d n ien ie , czy p o p e łn io n e  w  o m a 
w ia n y m  okres ie  b łę d y  b y ły  w y n ik ie m  ś w iad o m ie  z łe j w o li 
i  w ro g o ś c i do s p ra w y  je d n o lite g o  f ro n tu  i  jed ności k la s y  ro 
b o tn icze j, czy też  z a c ią ż y ły  n a  n ic h  in n e  w zg lę d y .

Jestem  p rz e k o n a n y , że n ie za le żn ie  od szeregu  w y p a d k ó w  
u ś w ia d a m ia n e j soblą, a czasem  n a w e t n ie ś w ia d o m e j, p o d 
sk ó rn e j w ro g o śc i w  s p ra w ie  jed nośc i o rg a n ic zn e j, ja k a  w y 
s tę p o w a ła  u  poszczególnych to w a rz y s z y , je d n ą  z  p o w ażn ych , 
n ied o s ta teczn ie  d o tąd  p o d k re ś la n y c h  p rz y c zy n  p o p e łn io n y c h  
b łę d ó w  —  b y ł n ie w ła ś c iw y  s ty l p ra c y  k ie ro w n ic tw a  p a r ty j
nego, b y ło  n iedosta teczne  z a in te re s o w a n ie , rze te lność  w y s i ł 
k u  w e  w z a je m n y m  p o d c ią g a n iu  się n a  w y ż s zy  ideo log iczny  
p o zio m  p rz e z  p o g łę b ia n ie  zn a jom ośc i n a u k i m a rk s iz m u - le 
n in iz m u , p rz e z  p ra k ty c z n e  je j  stosow an ie  do w s zy s tk ic h  sy
tu a c ji  p o lity c z n y c h .

N ied o s ta teczn ą  w a g ę  p rz y w ią z y w a n o  do k o le g ia ln o ś c i 
w  p ra c y  k ie ro w n ic tw a . P o s ied zen ia  naszych  w ła d z  naczelnych , 
nie  w y łą c z a ją c  R a d y  N a c ze ln e j i  C K W , n io zaw sze  o d zn acza ły  
się. p o w ażn ą , dogłębną, pełną, w n ik liw o ś c i i  p a s ji p ra c ą , z m ie 
rz a ją c ą  do w szechstro nnego  p rz e a n a liz o w a n ia  b łę d ó w  i  z ro 
z u m ie n ia  p o trz e b  P a r t i i .  A  p rzec ież  ty lk o  w  ta k ie j k o le k ty w 
n e j p ra c y  w z m a c n ia ją  się i  p o g łę b ia ją  id eo log iczn ie  je d n o s tk i, 
w y ra s ta ją  n o w i w a rto ś c io w i p rzy w ó d c y . N a  te j d rodze  je d y 
n ie  m o żn a  u n ik n ą ć  k o s tn ie n ia  k ie ro w n ic tw a , z a m y k a n ia  się 
W  w ą s k im  k o le , p o z b a w io n y m  d o p ły w u  św ie ży c h  sił. Z b y t  
często n a  p o s ied zen iach  o rg a n ó w  k ie ro w n ic z y c h  sz liśm y po 
l in i i  m n ie jszeg o  oporu , m ech an iczn eg o  p o d e jm o w a n ia  u c h w a ł, 
bez g ru n to w n e g o  ic h  u p rzed n ieg o  k o le k ty w n e g o  p rz e a n a liz o 
w a n ia .

Z ro z u m ie n ie  i  p rz e zw y c ię ż e n ie  b ra k ó w  i b łę d ó w  s ty lu  
p ra c y  p a r ty jn e j w  m in io n y m  o k re s ie  —  m u s i stać się d la  nas 
o b o w ią z u ją c ą  wytyczną d z ia ła n ia  n a  przyszłość, z a ró w n o  
w  ra m a c h  P P S  ja k  i  po Z jed n o c ze n iu .

T o w . Ł .  W u d łtk i

R e fe ra t  to w . C y ra n k ie w ic z a  d a ł n a m  dość w ie r n y  o b ra z  
h is to r ii naszej P a r t i i ,  je j  w alić , b łę d ó w  i  z a ła m a ń , i  w re s zc ie  
g o rz k ic h  w  k o n s e k w e n c ji p o ra ż e k  k la s ^  ro b o tn ic ze j, n a  czoło  
k tó re j w y s u n ę ła  się n a  d łu g o  p rzed  ro k ie m  1918 m ło d z ie ż  
sz lachecka ź  P iłs u d s k im  i sp ó łką  na  czele.

. K ie d y  na  d ługo  p rzed  dzis ie jszą  R ad ą , bo  jeszcze w  ro k u  
1946, p ró b o w a łe m , ja k  dziś to w . C y ra n k ie w ic z , podd ać k r y 
tyce  h is to r ię  naszej P a r t i i ,  a b y  po p ro s tu  p o d z ie lić  się z to 
w a rz y s z a m i w ą tp liw o ś c ia m i co do w a rto ś c i ro l i p o lity c z n e j, 
ja k ą  o d e g ra li czczeni ta k  p rz e z  nas p rz y w ó d c y  z  o kresu  m ię 
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d zy  w o jen n eg o , p o w s ta ła  n a  s a li b u rz a  i  n ie  pozw o lo n o  m i do 
ty k a ć  św iętości.

T r a d y c ji  sta ło  się zadość...
S a la  n ie  dopuściła  do z a c h w ia n ia  sw e j w ia r y  i  z n ie w a ż e 

n ia  p rz e d m io tu  sw e j w ia ry , u w a ż a ła , że  le p ie j w ie rz y ć  n iż  
w ie d z ie ć ; u ro k  w ia r y  n ie  zm usza do m y ś len ia ...

Zakochani w  trad y c ji, zapom nieli, że tra d y c ja  tego ro 
dzaju  b y ła  zw y k le  i  jes t atu tem  re ak c ji, pragnącej zachować  
status quo pasożytnictwa.

T ra d y c ją  swoich przodków  św ieciła  d a w n ie j bu rżu azji 
szlachta, lu b i się teraz n im i popisyw ać b urżuazja  przed klasą  
robotniczą...

R e w o lu c ja  b u rz y  tra d y c je  i m u s i je  b u rzy ć , bo n a w y k i 
n a jczęśc ie j h a m u ją  postęp.

P a rtia , k tó ra  chce nadaw ać k ie ru n ek  przeobrażeniom  
społecznym, nie może opierać się na naw ykach  i  p rzyzw ycza
jen iach  i  m usi zawsze być gotowa do obnażania p ra w d y, 
choćby ta  b y ła  naw et b. bolesna.

P rz y ta c z a m  n a jp ie rw  s ło w a  D aszyń sk ieg o  o ty m  okresie: 
„ N a jp ro s ts zą  rzeczą b y ło  dążyć do u tw o rz e n ia  rz ą d u  k o a li
cy jn ego. A le  po łożen ie  m a s y  p o ls k ie j b y ło  w  lis to p ad z ie  1918 
r .  ta k ie , że n ie  m o żn a  b y ło  o czym ś p o d o b n ym  z a m a rzy ć . D o 
o k o ła  P o ls k i p a n o w a ła  zw y c ię s k a  re w o lu c ja . R o s ja  i  U k ra in a  
m ia ły  ju ż  od ro k u  rz ą d  b o ls ze w ic k i, w  N ie m c ze c h  doszli do  
w ła d z y  soc ja liśc i le w ic o w i (w ra z  z  p ra w ic o w y m i), n a  W ę 
g rzech  g o to w a li się do o b jęc ia  rz ą d ó w  ko m u n iśc i. P o lsk ie  
k la s y  po s iad a jące  s k o s tn ia ły  w  p a s y w izm ie ; ch łop i, ro b o tn icy  
i  p a tr io ty c z n a  in te lig e n c ja  z n a jd o w a li się w  s tan ie  s ilnego  
po d n iecen ia  re w o lu c y jn e g o . O b ję c ie  rz ą d u  p rze z  k a p ita lis tó w  
m ie js k ic h  czy  w ie js k ic h  w y w o ła ło b y  ta k  s iln e  fe rm e n ty  
w  m asach, że ro z u m ia ły  to  n a w e t k o n s e rw a ty w n e  społecznie  
s fe ry  w  K ró le s tw ie  i  G a l ic j i  i  n ie  sz ły  do rz ą d u . W o jn a  
z  U k ra iń c a m i i  grożące b lis k ie  k o n f lik ty  z  R o s ją  i  C zech am i 
w y m a g a ły  z n ó w  o f ia r  b r w i m a s y  lu d o w e j... W  lis to p ad z ie  
k o a lic y jn y  rz ą d  b y ł w  Polsce n ie m o ż liw y m . P iłs u d s k i p ra g n ą ł 
tego rz ą d u , lecz i  on lic z y ł się z  p rzeszko d am i i  z d ecyd o w a ł 
s;ę n a  rz ą d  lu d o w y .“ (P a m ię tn ik i, t . I I ,  Str. 328 —  329).

N ic  tu  dodać an i o d ją ć  n ie  m o żn a . W szystko  b a rd z o  jasne;
W y n ik a  z  tego , że m asy  b y ły  zdo ln e poprzeć i  u trz y m a ć  

iz ą d  lu d o w y  i  żad n eg o  in nego n ie  c h c ia ły . N a  p o p arc ie  sw ej 
s iły  o g ło s iły  s t ra jk  p o w szech n y  13 lis to p ad a  1918 r . , k tó ry  byt 
W span ia ły .

J ak  te ra z  w y k o rzys tu je  Daszyński rew o lu cy jn ą  sytuację  
czy, ja k  on m ów i, podniecenie rew olucyjne?

1) R o z w ią z u je  rz ą d  lu b e ls k i 12 lis to p ad a . .
2) P rz y s tę p u je  do' tw o rz e n ia  n ow eg o  rzą d u , a le  a b y  z a 

d o w o lić  re a k c ję , n ic  s ta je  n a  jeg o  czele, ty lk o  u s tęp u je  m ie j
sca M o ra c z e w s k ie m u  (19 lis to p ad a ). R zą d  M o raczew sld eg o  
u ś m ie rz a  p a lia ty w a m i, p ó łś ro d eczkam i podn iecen ie  re w o lu -  
cy jn e  m as i  p rz y g o to w u je  m ie js c e  d la  P ad e re w s k ie g o  i  S k u l
skiego , k tó rz y  o b e jm u ją  w  im ie n iu  re a k c ji  rz ą d  w  po ło w ic  
styczn ia  1919 r .

3) w  ro k u  1920 b ło g o s ła w i P iłsu d sk ieg o  na w y p ra w ę  
k ijo w s k ą , m im o  osrzeżeń  Z w . R a d z ie c k ie g o  i  z  naszej strony  
^ ic e j  o p o zy c ji to w . P e r lą , że  m o że  to  się skończyć d la  sto
s u n k ó w  p o ls k o -ra d z ie c k ic h * fa ta ln ie . W  m a ju  w i ta  ra ze m  
z  cały m  k lu b e m  P P S  o w a c y jn ie  P iłs u d s k ie g o  p o w raca jąceg o  
Ze d o b y te g o  p rz e z  w o js k a  p o ls k ie  K ijo w a .

4) w  lip c u , b ie d y  ro z b ite  w o js k a  p o ls k ie  w ra c a ją  zza  
U jo w a , tw o rz y  rz ą d  ro b o tn ic zo -c h ło p s k i ra ze m  z  W ito sem ,

i 30 k tó ż  m a  ro z le w a ć  w  im ię  b u rż u a z ji k re w , ja k  ń ie  chłop  
_ ro b o tn ik . ( Ig n a c , ja k  n ie  s tw o rzy sz  rz ą d u , to  się z a b iję  i  c ic 
he  o b w in ię  o  m o ją  ś m ie rć  —  m ó w ił D as zy ń s k ie m u  P iłsu d sk i).

5) P o  cudzie  n a d  W is łą  M u rz y n  s w o je  z ro b ił d la  u ra to 
w a n ia  b u rż u a z ji i  M u rz y n  m o że  odejść. W  lis to p ad z ie  1920 r . 
P odaje się do d y m is ji.

6) w  m a ju  1926 r .  z  e n tu z ja z m e m  p om aga w y d ra p a ć  się  
a k a rk a c h  ro b o tn ik ó w  P iłs u d s k ie m u  do w ła d z y  i  d o słow nie  
W ko p an y  z B e lw ed eru  odchodzi.

r>. O to  do czego d o p ro w a d z iło  to  z b ra ta n ie  w s z y s tk ic h  s ta -  
■°w i k la s , ko n cep c ja  między innymi i Daszyńskiego.

P o  ro k u  1926 w y p a d k i p o to czy ły  się ju ż  b. szybko. C e n -  
o e w  i w reszc ie  M o ra c zc w s zc zy zn a , J a w o ro w szczyzn a  i. z u -  

1 eto y  ro z k ła d  P a r t i i;  k tó ra  się s ta je  ju ż  n ic  n ic  z a w a d z a ją 

cym  n a w e t  re a k c ji  p la s te rk ie m , fra g m e n te m , a  d la  p o d trz y 
m a n ia  P a r t i i  n a  p o w ie rz c h n i A rc is z e w s k i k u c h e n n y m i 
d rz W ia m i p rz e z  S ła w k a  cze rp ie  n a tc h n ie n ie  z  san ac ji. D la te 
go n ie  d a je  się n a w e t w c ią g n ą ć  do je d n o lite g o  fro n tu , d la te 
go n ie n a w id z i „L e w e g o  T o r u “.

. O czy w iś c ie  k la s a  ro b o tn ic za , zd e zo rie n to w a n a  i  zd em o 
ra liz o w a n a  p rz e z  p ro w o d y ró w  i  z d ra jc ó w  z  p ra w ic o w e g o  k ie -  
i o w n ic tw a  P P S , P P S , k tó re j z a u fa ła  —  n ie  m o g ła  ju ż  zdobyć  
się n a  n o w y  z r y w  re w o lu c y jn y . B o n a s tro je  re w o lu c y jn e , to 
w arzysze , n ie  są n o rm a ln y m  o b ja w e m  o rg a n iz m ó w  społecz
nych , ja k  g o rą c zk a  n ie  je s t n o rm a ln y m  o b ja w e m  o rg a n izm u  
lu d zk ieg o . I  je d n e  i d ru g ie  n a s tę p u ją  w s k u te k  o b ja w ó w  cho
ro b o w y c h  toczących  dane o rg a n izm y .

P o ls k a  k la s a  ro b o tn ic za  p rz e g ra ła , p rz e g ra ła  te ż  h is zp a ń 
ska, fra n c u s k a , a p rze d  ty m  w ło s k a  i  n ie m ie c k a  __i  p o 
w ie d z m y  to sobie, to w arzysze , p rz e g ra ły  w  p o w a ż n e j m ie rz e  
na s k u te k  tego, że u w ie rz y ły  s o c ja ld e m o k ra to m , k tó rz y  n ie  
ty lk o  obozy fa s zy s to w s k ie  z a lu d n il i, d z ię k i d ro b n o m ieszczań - 
sk ie j p o lity c e  i  p ła c z liw e m u  s e n ty m e n ta liz m o w i, a le  z a s il il i  
tez częściow o k a d ry  w o ju ją c y c h  faszys tó w  i  h itle ro w c ó w .

O d w rześn ia  1939 r o t a  socja ldem okracja  europejska w ra z  
z całą sw oją  tra d y c ją  bezsiły wobec b u rżu a z ji przestała  
is tn ieć.

W ro k u  1945 s o c ja ld e m o k ra c ja  w  w ie lu  k ra ja c h  E u ro p y  
zosta je  w skrzeszo n a  d z ię k i Z w . R a d z ie c k ie m u . A le  p ra w ic a  
; o c ja lis tyczn a  a n i m y ś li za  to  o dp łacać w dzięcznością . W y 
ch o w an a  w  t ra d y c y jn e j n ie n a w iś c i do K o m u n iz m u , p ró b u je  
finow  szczęścia, a b y  szczuć k la s ę  ro b o tn ic zą  p rz e c iw  Z w ią z 
k o w i R a d z ie c k ie m u  i a b y  z n ó w  p o w tó rz y ć  ro k  1918. A le , to 
w arzy s ze , h is to r ia  ju ż  n ie  m oże się p o w tó rz y ć , bo w  m ię d z y 
czasie k la s a  ro b o tn icza  czegoś się n a u c z y ła  i  b y l i lu d z ie  w  je j  
a ic tyw ie , k tó rz y  te ż  się czegoś n a u c z y li z  h is to r ii.

B la t  ego, to w a rz y s z e , d a jm y  spokój z  k o n ty n u o w a n ie m  
-L.kiej t ra d y c ji . T a k ą  t ra d y c ję  n a le ż y  p rze zw y c ię ż y ć , o d rzu c ić , 
a m e  k o n ty n u o w a ć .

3-Ow. O . L a n g e

Obecne posiedzenie R a d y  N ac ze ln e j m a cel specy
ficzn y . M a  być przeg ląd em  k ry ty c zn y m  h is to rii i  d z ia 
ła lności naszej P a r t ii ,  p rzeg lądem , k tórego  celem  jest 
w yłu skan ie  zarów no z przeszłości d a lszej ja k  i b liż 
szej, w reszcie te j n a jb liżs ze j, k tó ra  się w ręcz styka  
z teraźn ie jszością, tych  e lem entów , ja k ie  P a rt ia  nasza  
chce wnieść juko w k ła d  swój do p rzys z łe j Z jed n o czo 
nej P a r t i i  k lasy  robotn icze j. Jednocześnie jest za d a 
niem  obecnej sesji R a d y  N ac ze ln e j w yszu kanie  w  n a 
szej P a r t ii tych  w szystk ich  b łędów , tego w szystkiego  
z ła , k tó re  chcem y od siebie odrzucić  i k tórego n ie  
chcem y dźw igać za  sobą ja k o  ba lastu  do now ej p a r
tii. C h o d zi o to , ażebyśm y w eszli do now ej p a r t i i 
z p e łn y m  ryn sztu n k iem  ideologicznym , k tó ry  uczyn i 
z nas pe łno w artościow ych  członków  Z jedn oczon ej 
P a rt ii k la sy  robotn iczej.

D z is ie jsza  R a d a  N ac ze ln a  m a być jed n ą  z  os tat
nich fa z  w  ty m  procesie d o jrze w a n ia  naszej P a rt ii ,  
k tó ry  u m o ż liw i jedność o rg an izacy jn ą  polskiego ruchu  
robotniczego. D la te g o  w łaśn ie  rob im y ten  k ry ty c z n y  
p rzeg ląd  naszej P a rt ii . R obiąc ten  p rzeg ląd  k ry ty c z 
ny, n a le ży  się je d n a k  strzec zbytn iego u ła tw ia n ia  
sobie zadan ia , k tó re  może w yn ik a ć  a lb o  z szukania  
zagadnień pozornych i ro zp ra w ia n ia  się z  n im i, a lbo  
z podejścia do zagadnień naszej przeszłości p a r ty j
nej w  sposób m echaniczny a nie d ia le k tyc zn y .

B a d a ją c  naszą przeszłość p a rty jn ą  m usim y z a p y 
tać, ja k ą  fu n kc ję  sp e łn ia ły  p ew n e  posunięcia, pew n e  
postaw y w  danym  okresie. P o staw y te m o g ły  być  
przedw czesne, m ogły  być w  oam  raz, m o g ły  być i za - 
późnione. Is to tn y m  problem em  jest, ja k a  b y ła  nasza
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rea k c ja  w  tych m om entach, gdy przechodzim y z je d 
nego e tap u  w  now y, czy wów czas pozostaw aliśm y na  
daw nych pozycjach, k tó re  daw n ie j m og ły  być sen
sowne i postępowe, k tó re  potem  się s ta ły  reakcy jne , 
czy też  p o tra filiś m y  się przystosow ać do w łaściw ego  
m om entu i now ej sy tu a c ji i  now e za ją ć  stanowisko. 
T o  jest m etoda d ia lek tyczn a , k tó rą  m usim y stosować 
p rz y  ocenie naszej przeszłości p a r ty jn e j.

Z  góry pow iem , że u ży w a ją c  te j m eto d y  lis ta  grze
chów, k tó rą  sobie m ożem y w y liczyć , jest bardzo  d łu* 
ga. N ie  będę ich w szystkich w y liczać . M o żn a  by  
książkę  napisać, z res z tą  m am y dyskusję i m am  n a d z ie 
ję , że w s zys tk o  zo stan ie  w  te n  sposób w yjaśn ione. 
Z a trzy m a m  się ty lk o  na k ilk u  kw estiach  i  na  kw estii 
n a jw a żn ie js ze j, m ian ow ic ie  te j in te rp re ta c ji, ja k a  is t
n ia ła  w  pew nych  częściach P a rt ii , w  ogrom nej w ię k 
szości, że d e m o krac ja  lu dow a jest „z ło ty m  środ kiem “ , 
czym ś pośrednim  m ięd zy  rew o lu cy jn ą  i  re fo rm istycz- 
ną drogą do socja lizm u, T o w . M atu szew sld  w  zw iązku  
z ty m  w y m ie n ił nazw isko tow. H o c h fe ld a  i słusznie, 
ale chciałbym  pow iedzieć, że w  ró żn ym  stopniu z  ró ż 
n ym  natężen iem  ta  postaw a b y ła  postaw ą nie ty lk o  
tow . H o ch fe ld a , a le  postaw ą —  z d a je  się, że nie p rz e 
sadzę — - w iększości k ie ro w n ic tw a  p a rty jn eg o . W  k a ż 
dym  raz ie  e lem enty  te j postaw y is tn ia ły . P o g ląd y  te 
go ro d za ju  ró w n ie ż  i ja p o d zie la łem , ty lk o  że  w  od
ró żn ie n iu  od to w . H o ch fe ld a  n ie  m ia łe m  m ożności n a 
p isan ia  ich . W y zn a w c o m  tego pog lądu  w y d a w a ło  się, 
że w  Polsce w y n a le ź liś m y  now ą d o ktryn ę , k tó ra  jest 
po lską  drogą do socjalizm u n io  w  sensie ogólnej r e 
w o lu c y jn e j d ro g i p rzys to so w an e j do specyficznych  
po lsk ich  w a ru n k ó w  —  w  ty m  u jęc iu  m o w a  o po lsk ie j 
drodze d o  socjalizm u m a sens —  a le  w  znaczen iu  
tego „śro d ka“ pom iędzy  drogą bolszew icką, rew o lu 
cy jn ą , a socja l-d em o kra tyczn ą , refo rm istyczn ą.

N ie w ą tp liw ie  w  ta k ie j czy in n e j fo rm ie  w iększość  
naszego k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  p o d z ie la ła  ten  po 
gląd. C h cia łb ym  w  zw ią zk u  z  ty m  n aśw ie tlić  drogę  
ideo log iczną, ja k ą  przeszliśm y od daw nej postaw y le 
w icy  socja lis tycznej, te j p rzed w o je n n e j, n a w e t w o 
jen n e j z R P P S  i pow ojennej —  do p o zy c ji m arks i
stow sko-len inow skie j, którą, dziś p rz y jm u je m y  jako  
p la tfo rm ę  łączen ia  się z  P P R . P o  d rodze  te j d la  
w ie lu  z  nas. d la  w iększości z nas po g ląd y  takie- lub  
podobne {było  dużo odcieni} do w yzn aw an ych  przez  
tow . H o ch fe ld a  b y ły  jed n ym  z e tap ó w  na naszej 
ideo log icznej d rodze ro zw o jo w e j.

N a  czym  p o leg ały  w aru n k i, k tó re  d o p ro w ad ziły  
do tego ro d za ju  s form ułow an ia , określonego tu ta j 
m ian em  cen try s lyc zn e g o  —  m ogę p rzy jąć  to  o k re 
ś lenie —  k tó re  o bciąża ło  p rzed  w o jna  lew icę  socja
lis ty czn ą  i k tó re  o b c iąża ło  nas w s zys tk ic h  w  różnych  
stadiach rozw ojo w ych?  C o ró żn iło  d aw n ą  postawę  
le w ic y  socja lis tycznej w  różnych je j fazach  rozw oju  
od d o k try n y  m arks is tow sko-len ino w skie j, k tó rą  'dzi
s ia j p rz y jm u je m y  ja k o  now ą?

M a m  w rażen ie , że b y ły  tu ta j d w ie  zasadnicze róż  
nice. P ie rw sza , to  jest odcięcie m yślen ia  lew icy  so
c ja lis tyczn e j n ie  ty lk o  w  Polsce, a le  na c a łym  świe 
cie od dośw iadczeń re w o lu c ji ro sy jsk ie j i od do św iad 
czeń b ud ow nictw a  socjalistycznego w  Z w ią zk u  R a 
d zieckim , a druga, to  jest n iezrozum ien ie  w łaśc iw e j 
ro li p a r t i i  k lasy  robotn icze j w  re w o lu c ji społecznej.

O d c ięc ie  od dośw iadczeń  rew o lu c ji rosy jsk ie j, bu 
dow nictw a socjalistycznego w  Z w ią zk u  R ad zieck im

b y ło  charakterys tyczne  d la  m yślen ia  w iększości le 
w icy  socjalis tycznej i  w  w ie lu  k ra ja c h  is tn ie je  jeszcze  
dziś w  stosunku do re w o lu c ji rosy jsk ie j to  odcięcie- 
M ó w iło  się, że w  R o s ji rew o lu c ja  o d b yła  się w  spe
cyficznych w aru nkach, że w  gruncie rzeczy  m a ło  się 
m ożna nauczyć o d  Z w ią z k u  Radzieckiego, bo tam  b y 
ły  w y ją tk o w e  okoliczności. S tąd  ła tw a  droga do ró ż 
nych b łędn ych  koncepcji. Część le w icy  soc ja lis tycz
ne j zeszła  n a w e t na  m anow ce koncep cji tro ck is to w - 
skie j. P rz y jm u ją c , że od Z w ią z k u  R adzieckiego nie
w ie le  się m ożna nauczyć, a  równocześnie odrzu cając  
re fo rm izm  —  lew ica  socjalis tyczna skłonna b y ła  szu
kać w łasn e j drogi, tzw . „ trzec ie j d rog i". T o  b y ł p ie rw 
szy z podstaw ow ych b łędó w  daw n ej lew icy  s o c ja li
stycznej.

D ru g i b łąd , zw iąza n y  zresztą  z p ierw szym , to n ie 
zrozum ien ie  ro li p a r t i i  k lasy  robotniczej w  procesie  
re w o lu c ji społecznej, zw łaszcza  ro li p a r t i i w  budow 
n ic tw ie  u s tro ju  socjalistycznego. Chcę dodać, że za 
gadnienie to  u w y d a tn ia  się te ra z  i że uczym y się go 
na, w łasn e j skórze p rz y  budow ie so c ja lizm u  na  pod
staw ie w y jśc io w ej d em o krac ji lu d o w e j. N ie w ą tp liw ie  
to , żeśm y w  P P S  d o jrz e w a li do zrozum ienia  p o trze 
b y  p a rt i i nowego typu , ja k  to  dziś n azyw am y, jest 
w yn ik łem  naszych w łasnych b łęd ó w  i naszych w ła 
snych n ie d o m a g a li

W  te j p ra k ty c e  p o zb y w a m y  się ró żn ych  ilu z ii d aw 
nej le w icy  socjalis tycznej i je j centrystycznych ko n 
cepcji. Proces ten  m ógłby być przyśpieszony, gdyby
śm y b y li od p o czątku  b a rd z ie j p o ję tn y m i uczniam i 
i  n ie  ty lk o  czeka li, aż n a  w łasn e j skórze, na w ła 
snych gorzk ich  dośw iadczeniach czegoś się n au czy 
m y, a le  gdybyśm y le p ie j p rz y jrz e li  się dośw iadcze
n iom  r e w o lu c i i  ro sy isk ie j i bud ow nictw a so c ja li
stycznego w  Z S R R . W ó w czas  u n ikn ęlib yśm y w ie lu  
b łęd ó w  i c a ły  szereg procesów  poszedłby ła tw ie j, g ła 
d z ie j i szybciej.

P rzed w o jen n a , w o jen n a  a w  innych k ra ja c h  ró w 
n ież  dzis ie jsza  leszcze lew ica  socjalis tyczna n ie  ro zu 
m ie ro li p a r t i i jako  aw an g ard y  k la sy  robotniczej 
i p rzez  to  pośrednio nie m oże w  pełni, zrozum ieć p ra 
w id ło w eg o  postaw ien ia  zagad n ien ia  p rzo d u jące j k lasy  
robotnicze? w  bud ow nictw ie  socjalistycznego społe
czeństw a, bo p rzo d u jące  zadan ie  k la sy  robotniczej 
musi być w yp e łn io n e  p rzez  aw an g ard o w ą p a rtię  ro 
botniczą. Z a m ias t tego lew ica  socjalis tyczna b y ła  
p rzes iąkn ię ta  te o rią  żyw io łow ego  ro zw o ju  procesu  
rew o lu cy jn eg o , te o ria , k tó re j p rz e d s ta w ic ie lk ą  b y ła  
przywódczyń? i u m ys ł m arksistow ski te j m iary , co 
R ó ża  Luxem bu rg . P a m ię ta m y  w szyscy je? h istoryczne  
spory z L en in em . O tó ż  w  m yś l te o rii R ó ży  L u x e m 
burg  k la sa  robotnicza, sarna ro b i rew o lu c je  społeczną  
bez p rzew o d n ic tw a  zo rgan izow anej p a rtii. P a r t ia  jest 
czym ś w tó rn ym , czym ś, co k lasa  robotnicza n ie ja k o  
autom atyczn ie  pcha p rzed  sobą.

A le  ta k  nie jest. W y s ta rc z y  p rz y jrz e ć  się w łasn e j 
Dolskiej rzeczyw istości, w ys ta rczy  przes tu d io w ać  h i
storię rew o lu c ji rosy jsk ie j, by  zobaczyć, że w  tych  
sytuacjach  p a rtia  k lasy  robotniczej w y p rzed za  klasę  
ro b o tn iczą . T a k  b y ło  u  nas, gdy P P R  i P P S  p o d e j
m ow ało  w szystk ie  podstaw ow e decyzje  naszego ż y 
cia państw ow ego ja k o  d ecyzje  aw angardow e. N ie  
czekaliśm y, aż n a jm n ie j uśw iadom iony robotn ik  bę
dzie  w  p e łn i p rz e k o n a n y  o słuszności ta k ie g o  czy  
innego pociągnięcia, O bie nasze p a rtie  k la s y  robotn i
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czej, w  różnym  stopniu, w  różnym  w ym iarze  —  z  du
ży m i w ah an iam i i za łam an iam i, jeś li chodzi o  nasza. 
P a rtię  —- b ra ły  na siebie odpow iedzialność i  p o d e j
m o w a ły  tak ie  d ecyzje , ja k  re fo rm a  ro lna , n a c jo n a li
zac ja  p rzem ysłu , us ta lan ie  gran ic P ań stw a, tw o rzen ie  
nowego ustro ju  politycznego i w ie le  innych. S ta w ia 
liśm y te  spraw y, jako  aw angarda, często zan im  sze
rokie  m asy robotnicze w  p e łn i do tego d o jrz a ły . P o 
stąp iliśm y słusznie, gdyż bez takiego aw angardow ego  
k ie ro w n ic tw a  n ie  m a re w o lu c ji społecznej, n ie  ma  
w  żad n ym  je j stadium . A n i w  stadium  zdobycia w ła 
dzy  p ań s tw o w e j, ani w  s tad ium  tw o rz e n ia  ustro ju  
przejściow ego, ja k im  u nas jest dem o krac ja  ludow a, 
an i w reszcie w  stadium  bud ow nictw a socjalistycznego  
społeczeństw a. P a rt ia  —  aw an g ard a  jest n iezbędnym  
czynn ik iem  rew o lu c ji.

In ac ze j jest z  p a rtia m i soc j a l-  dem o kratycznym i 
w  k ra ja c h  kapitalistycznych', gdzie p rzez p a rlam e n 
ta ryzm , u d z ia ł w  rządach, w  różnych in sty tu c jach  p u 
b liczn ych  a p a ra t p a r t i i  z ras ta  się z pań stw em  k a p ita 
lis tyczn ym . T e  p a rtie  nie są aw angardą, często są 
one w  ty le  za k lasą  robotniczą. T a m  k lasa  robotnicza  
n ieraz  żyw io ło w o  w y p rzed za  p a rtie  so c ja l-d em o kra - 
tyczne. T o  dośw iadczenie z ro d z iło  teorię  ży w io ło w o 
ści u p rzed staw ic ie li lew icy  socja lis tycznej. T a k a  
b y ła  geneza te o rii żyw iołow ości u  R ó ży  Luxem burg , 
k tó ra  w id z ia ła , że m asa n iem ieck ie j k lasy  robotn iczej 
jest znaczn ie  da le j zaaw an so w an a  w  swoiei św iadom o
ści k lasow ej n iż  a p a ra t p a rtii s o c ja ld e m o k ra ty c zn e j 
i wów czas p o w ied z ia ła , że k lasa  roobtnicza w  ży w io 
ło w ym  pochodzie i nacisku robi rew o luc ję .

S tąd  się te koncepcje n a ro d z iły , a le  b y ły  one fa ł 
szywe. E le m e n ty  w łaściw ego postaw ien ia  sp raw y z n a j-  
du iem y już w  p ism ach M a rk s a  i Engelsa, a le  w  p e ł
ni k w e s tia  ta  zo sta ła  p o s taw io n a  dop iero  p rze z  L e n i
na. M o że m y  pow iedzieć, że L e n in  w  pew nym  sensie 
o d k ry ł p o trze b ę  a w a n g a rd o w e j p a r t i i  k lasy  ro b o tn i
c e )  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  re w o lu c ji społecznej. I  doj
rze w a n ie  nasze od ta k ic h  czy innych p o zyc ji le w ic y  
socjalis tycznej do p o zyc ji len in izm u . to  w łaś n ie  jest, 
m usi i pow inno być d o jrze w a n ie m  do pełnego zrozu - 
m iem a potrzeb y  i ro li aw an g ard o w ej p a rtii k lasy  ro 
botn iczej. P ók i tego nie zrozum iem y, póiy_ nie bę
dziem y p ra w d z iw y m i m arks is tam i-łen in is tam i.

J a k  w spom niałem , częściowo uczy nas tego  ̂hi sto
rm . B y ły  p a rtie  socjalis tyczne, k tó rych  h is to ria  mc 
P o tra fiła  n au czyć , i a lbo zn ik n ę ły , ja k  m ienszew icy, 
o'bo s taczały  się do obozu obrony kapitalizm u.^ N asza  
P a rt 'a  u c zy ła  się i uczy te j p ra w d y  na dośw iadcze
niach.

M ó w iąc  o aw angardo w ej p a r t i i k lasy  robotniczej, 
°  P a rtii nowego typu , m u szę • pow iedzieć s łów  k ilk a  
°  k w e s tii d e m o krac ji w  te j p a rt ii. K w es tia  d em o kra 
c ji p a r ty jn e j zos ta ła  w  zasadzie  opracow ana przez  
Lenina w  fo rm ie  d o k try n y  o dem o kratyczn ym  cen
tra lizm ie . N ie  będę się d a le j na te j kw estii z a trz y 
m yw a ł. Chce jed n akże  p o w e d z ie ć  o specyficzne) 
°rm ie , w  ja k ie j k w e s tia  d em o krac ji p a rty jn e j pa ła - 

m u je  się w  naszej P a rt ii ze w zg lęd u  na specyficzną  
.Jriuao ję , w  ia k ie j nasza P a rt ia  z n a jd u je  s-ę ze w zg lę- 
cju.,na. specyficzny  proces ro zw o jo w y , ja k i p rzech o - 
c.z-ła i ieszcze p rzech o d zi.

f n r t ia  nasza p rz e b y w a  proces ro z w o io w v  od p a rtii 
le  o rm istycznej i n ac jo n a lis tyczn e j do p a rtii rew o łu -

cyjnej, m arks is to w s k o -le n in o w sk ie j. T o  jest z ja w is k o  
w  h is to rii raczej w y ją tko w e.

W  p a rtii, k tó ra  się ro z w ija  od re fo rm izm u  do m a rk -  
s izm u -len m izm u, ci, k tó rz y  te m u  ro zw o jo w i p rz e w o 
dzą,, m im o w szystkich niedociągnięć, na ogół w y p rze 
d z a ją  m asę członkow ską. Z  ty m  w ią z a ł się w  naszej 
P a r t i i  proces przechodzenia  od starego ty p u  dem o
k ra c ji fo rm a ln e j —  k tó re j zresztą  n ig d y  w  p rzed w o 
jennej P P S  n ie  b y ło  —  do nowego ty p u  p a rt ii, k ie 
ru ją c e j się zasadam i c en tra lizm u  dem okratycznego. 
A  proces p rzy jm o w an ia  tych  zasad b y ł dodatkow o  
u tru d n io n y  n ie jed n o lito śc ią  ideo log iczną k ie ro w n ic 
tw a, co m usia ło  się odbić u jem nie  na zespołowóści 
pracy. T o  k ie ro w n ic tw o  nie zaw sze sp ełn ia ło  ro lę  
aw an g ard y , a le  pow inno ją  spełniać i spełn ia  ją  
w  ty m  sensie, że proces ew o lu cy jn y , ja k i się o d b y ł 
w  naszej P a rtii, d o p ro w ad z ił do celu —  do z je d n o 
czenia organicznego ruchu robotniczego.

A le  są jeszcze inne czyn n ik i dem o krac ji, nie te ; 
fo rm a ln e j, gdy naczelne c ia ło  się zb iera, gdy wszyscy  
głosują, Jest inny aspekt, gdy dem o krac ja  jest. p o 
trzeb n a  i  konieczna i gdy ona d o tyczy  naszej P a r t i i  
i P o ls k ie j P a r t i i  Robotn iczej i  p rzys z łe j Z jednoczonej 
P a rt ii i, co w ięce j, całego narodu. T u  przechodzę  
w łaśn ie  do now ej fu n k c ji d em o krac ji w  ty m  procesie  
p rzeo brażen ia  się u s tro ju  społecznego, ja k i p rz e ż y 
w am y.

B y ły  dyskusje  w  P o lsk ie j P a r t i i  R obotn iczej na  
tem at sp raw y  ro ln e j. P o s taw io n o  p e rs p e k ty w ę  
uspołecznienia  ro ln ic tw a . U spo łeczn ien ia  p rzez  spół
dzielczość, uspołecznienia dobrow olnego, stopniow e
go, a le  trak to w an eg o  jako  jeden  z isto tnych czyn n i
ków  składow ych naszej d rog i do socja lizm u.

N a  tle  postaw ien ia  te j sp raw y re a k c ja  ro zw in ę ła  
całą  a kc ję  d y w e rs y jn ą  i  ktoś m oże zap ytać , czy to  
n ap raw d ę  b y ło  potrzebne. C z y  n ie  m ożna b y ło  te j 
m ądrości schować d la  siebie i n ie m ów ić  tego?

T o w , M in c  m ó w ił o  spó łd zie ln iach  w ytw ó rczych . 
M ó w ił-  że to  jest proces pow olny , k tó ry  na raz ie  o b e j
m ie 1% gospod arstw  n a  ro k . P o  cóż w ię c  b y ło  n ie 
pokoić chłopów ? M ó g łb y  ktoś pow iedzieć, że to  test 
bezsensowna p o lity k a . G d z ież  ci lu d z ie  m a ją  zm ysł 
p o lityczn y?

M a m  w rażen ie , że jest na  to  p y tan ie  odpow iedź. 
N im  dam  w am  tę  odp ow iedź, p rzyto czę  fa k t inny. 
z zu p e łn ie  innego św iata. O tó ż k ilk a  dn i tem u z m a rł 
b ard zo  w y b itn y  h is to ryk  am erykań ski, k tó ry  n ap isa ł 
książkę  w y k azu jąc ą , że ko n s ty tu c ja  am erykań ska zo
s ta ła  napisana p rzez  p rzed sta w ic ie li k las  p o s ia d a ją 
cych i  um yś ln ie  ta k  s form ułow an a, żeby ochran iać  
panow anie  tych k las, u n iem o żliw ić  jego obalenie, że 
dem o krac ja , głosowanie, w y b o ry  p rezy d e n ta  i  k o n 
gresów —  to  w szystko d eko rac je , bo u s tro ju  zm ien ić  
nie m ożna, bo k las  posiadających i pan u jących  nie  
m ożna zrzu cić  z s iod ła. K ie d y  ta  ks iążka  w yszła , ó w 
czesny p rezy d e n t S tan ó w  Zjednoczonych, T a ft , p rze 
c zy ta ł ją  i p o w ied zia ł:- „T o  w szystko p raw d a , a le  po  
co ten  b a łw a n  o tym  pisze?"

T u  tk w i pod staw ow a różnica m ięd zy  św iatem  k a p i
ta lis tyczn ym  a nam i. D laczego ten  b a łw a n  n ie  p o w i
nien o  ty m  pisać? B o nie pow in ien  b y ł uśw iadam iać  
szerokich m as lu d o w ych  o w łaś c iw e j s tru k tu rze  spo
łecznej państw a. K a p ita lis ty c zn e  państw o k lasow e  
m usi być  otoczono nim bem  jakiegoś państw a nonad- 
klasowego, ponadklasow ego rep rezen tan ta  ogólnospo



łecznego interesu. A  tu  ten  b a łw an  w y ło ż y ł k a r ty  na 
stół i  te raz robotnicy i fa rm erzy  będą się inaczej do 
tego p ań stw a  odnosić.

O tó ż  z tego w łaśn ie  samego pow odu • m y musimy  
o tym  m ów ić i pisać, bo m y nie chcem y ograniczać  
dem o krac ji, a le  chcem y ją  w  p e łn i społecznie re a li
zow ać i  rea lizu je m y .

D ro g a  do socja lizm u jed yn ie  m o ż liw a  w iodąca do 
tego celu  —  to  droga m o b ilizac ji szerokich mas, 
a w ięc pog łęb ien ia  procesu dem okratycznego w  dziele  
przeb udow y społecznej.

G d y b y  aw angardo w a p a rt ia  k lasy  robotniczej a r a 
czej je j k ie ro w n ic tw o  b y ło  jakąś  ta jn ą  m asonerią czy  
egipskim i kap łan am i, zn a jącym i ta jn ą  w ied zę  n iedo
stępną d la  szerokich m as lu d u  —  ta k ie  b y ły  ten d en 
c je  w  p a rt i i jugosłow iańskie j —  to p rzy  ta k ie j p a rtii 
m oglibyśm y pow iedzieć, że o p racu jem y sobie p lan  
dojścia do socjalizm u, zam kniem y go w  o g n io trw a łe j 
kasie , w szyscy z ło żą  u ro czystą  p rzysięgę, że tego  
p lan u  n iko m u  nie w y ja w ią , a po tem  k ro k  za "krokiem , 
n iko m u  nic nie m ów iąc, będziem y go w yko n yw ali. 
Z ro b im y  re fo rm ę  rolną,, zrob im y dziś to, ju tro  tam to , 
p o ju trze  jeszcze co innego, k a żd y  będzie spokojny, 
n ie  będzie w rogów  klasow ych, bo n ie  d o w iedzą  się, 
do czego m y zm ierzam y,

A le  w  ten  sposób socja lizm u się nie buduje . W  ten  
sposób re w o lu c ji społecznej się nie robi. T a k  sobie 
w y o b ra ża ją  rew o lu c ję  społeczną ró żn i b u rżu a zy jn i 
h istorycy , zw łaszcza  d zien n ikarze  b u rżu a zy jn i, k tó rzy  
zam iast m ateria łis tyczneg o , m arksistow skiego po jm o
w a n ia  d z ie jó w  stosują p o jm o w an ie  d e te k ty w is ty c zn e , 
k tó rz y  m yślą , że gdzieś, np. na  K re m lu , siedzi p o lit-  
b iu ro  i w  ta jem n icy  k re ś li te  p lan y .

W szyscy, k tó rz y  b ierzem y u d z ia ł w  pracy, w iem y, 
że rob i się to  p rzez  w y s iłek , p rzez  w s p ó łd z ia łan ie  
szerokich mas, p rze z  p racę k la sy  robotniczej, k tó ra  
jest p rzo d o w n iczką  tego procesu, p rzez  w s p ó łd z ia ła 
n ie  innych w a rs tw  ludow ych , ja k  ch łopów  m a ło ro l
nych, średnioro lnych , in te lig e n c ji p rac u jąc e j, pew nej 
części d ro b n o m ieszczań stw a, w y c h o w y w a n y c h  w  tych  
procesach, w y k a zu ją c  im , że to  le ży  w  ich in teresie. 
Jest to  proces g łęb o ko  d e m o k ra ty c zn y  i żadna  a w a n 
gard o w a ro la  p a rt ii k la sy  robotn icze j, żadne p rzo 
d o w n ic tw o  k la sy  ro b o tn icze j w śró d  in n ych  w a rs tw  
p racu jących  n ie  ogranicza czynnego i tw órczego  
u d z ia łu  m as w  ty m  procesie, T o  jest p ra w d z iw y  sens 
naszej now ej d em o krac ji.

A le  je ż e li ta k a  jest droga do socjalizm u, to n a 
szych celów  u k ry w a ć  nie m ożem y. Bo do budow y  
now ego u s tro ju  w ciąga się m ilio n y  lu d z i. M u szą  oni 
m ieć p ersp ektyw ę, m uszą w iedzieć , dokąd idą, ja k ą  
drogą, ja k im i e tap am i. T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że  ro ln ic 
tw o  b ęd z ie  uspo łeczn ion e (p rzez  spółdzielczość! 
trz e b a  im  p o w ie d z ie ć , że od d e m o krac ji lu d o w ej p rze  
chodzim y do następnego e tap u  b u d o w n ic tw a  socja 
Iistycznego .

S o c ja lizm u  przem ycić  się n ie  da. T rzeb a  go zbudo
w ać. C i, k tó rz y  w  tym  procesie będą poszkodow ani 
będą s ta w ia li opór. B ęd z iem y  z n im i w alczyć . N ik t  
nie p o tra fi w ym yś lić  fo rm u ły  un ikn ięc ia  tej w a lk i.

T e m u  procesow i musi p rzyśw iecać jasno s o c ja li
s tyczna p e rs p e k ty w a . D la te g o  dzism j, jako  PPS  
a v / p rzyszło śc i Z jedn oczon a P a rt ia  k la s y  robotn i
czej, będziem y szli śm ia ło  i o tw arcie , głosząc swe

za m ie rzen ia . C hodzi o p rzeb u d o w ę  ustro ju . M u s im y
iść i w y jhśn iać  nasze cele, drogi, e tap y .

T a k a  jest nasza droga do socjalizm u. Jest ona d ro 
gą na  wskroś d em o kratyczną. W  „M an ifeśc ie  K o m u 
n istycznym “ czytam y, że p a rt ia  k lasy  robotniczej nie  
m a żadnych ta jem n ic . „K o m uniśc i —  powiada. M a n i
fest —  u w a ża ją  za  niegodne u k ry w a n ie  swoich p og lą 
dów i zam ia ró w .“  Są one napisane, k a żd y  m oże je  
przeczytać.

I  ta k a  w łaśn ie  jest nasza droga do socjalizm u. D ro 
ga, w a lk i. T a  w a lk a  będzie, m usi i pow inna p rzeo b ra 
żać n ie  ty lk o  społeczeństw o, na k tó re  o d d z ia ły w a  
aw angarda, na k tó re  chce o d d zia ływ ać  jeszcze s iln ie j, 
ale  m u s i przeo brazić  nas samych, m usi przyśpieszyć  
proces naszego w łasnego d o jrze w a n ia  od e tap u  do  
etapu , um ie ję tność p rze s ta w ia n ia  nas z jednego  
etap u  na  drugi. P ostaw a postępow a w  jed n ym  etapie, 
jeś li się zam raża  —- s ta je  się w steczna w  drugim .

K a żd a  p a rt ia  aw a n g a rd o w a  przech o d zi proces  
w ew n ętrzn ych  przeo brażeń  siebie i swoich członków . 
T en  proces nie jest ła tw y .

R o b im y p rzeg ląd  tego balastu , tych obciążeń, k tó 
rych m usim y się w yzb yć  p rzed  dojściem  do m ety  z je 
dnoczenia polskiego ruchu robotniczego. M ó w iłe m
0 ty m  procesie d o jrz e w a n ia  od re fo rm izm u  i  n a c jo 
na lizm u, k tó ry  P a r t ia  nasza, a w  m nie jszym  czy w ię k 
szym  stopniu  k a ż d y  z nas p rzec h o d ził. Proces ten  
jednakże  nie jest procesem  ła tw y m  i prostym , nie  
jest procesem  proste j ew o lu c ji, lecz procesem  p ro 
stej ew o lu c ji, lecz procesem  d ia lek tyczn ym , w  k tó 
rym  śc iera ją  się p rzec iw ień stw a  i k tó ry  jest procesem  
bolesnym , D ia le k ty k a  tego procesu polega na tym , że 
pewne pozycje , pew ne lin ie  po lityczne, k tó re  w  d a 
nym  m om en cie  są p ra w id ło w e , n a  e tap ie  następnym , 
późniejszym , o k azu ją  się zapóźnione, wsteczne i  szko
d liw e .

Z a d an iem  s a m o k ry tyk i jest re w iz ja  tych  p ozyc ji, 
jest uśw iadom ienie  sobie,' co z tych  daw nych  p o zy 
c ji w eszło  jako  w k ła d  t rw a ły  do h istorii, co zaś 
było , że ta k  pow iem , w ió ra m i h istorii, k tó re  o d p ad a 
ją  na bok w  procesie h istorycznym .

K ry ty k a  i sam o k ry tyk a  nie jest i n ie  m oże być n a 
rzęd ziem  ro zg ryw ek  personalnych. K io  ta k  rozum ie  
sam okrytykę , ten  rzeczyw iście  n ie  z ro zu m ia ł m a rk 
sistow skiej d ia le k ty k i.

M u szę  pow iedzieć, że p rzy g lą d a ją c  się procesowi 
s am o kry tyk i w  P P R  i u  nas za u w a ży łem  jedną  ró ż
nice, k tó rą  m usim y usunąć. •

T a m  w  sam okrytyce  m ów iono „ ja “ , tu  w  ta k  zw a 
nej sam okrytyce często mówi. się „on“ .

Nie chciałbym  być ź le  zro zu m ian y . S a m o k ry ty ka  
nasza n ie  fest ty lk o  s am o kry tyką  jednostki, jest sa
m o k ry ty k ą  P a r t i i  i  ruchu, I  d latego m usi rów nież  
w y k azy w a ć  i wymieniać jednostk i, te jednostki, k tó 
re jeszcze nie w id z ą  swoich opóźn iać i b łędó w . N ie  
w  celu porachow ania  się z n im i, a le  w  celu u ła tw ie 
n ia  im, d o jrze w a n ia  razem  z cała P a rtią , T ro s k ą  ta 
k ie j k ry ty k i i sam o k ry tyk i m usi być, żeby tych  w ió 
rów, k tó re  o d p ad a ją  na uboczu drogi h is to rii, b y ło  
ja k  n a jm n ie j, żeby ja k  n a jw ięce j z nas b ra ło  szczery
1 w  p rzyszłośc i czynn y u d z ia ł w  procesie i k ie ro w n i
c tw ie  p o lsk ie j re w o lu c ji społecznej.

S am o kry tyka , m usi ró w n ie ż  b y ć  szczera. D la te g o  
słuszne jest postępow anie tych  tow arzyszy, k tó rzy  
m ó w ią : do ta k ic h  i ta k ic h  b łę d ó w  p rzyzn a ję  się, do
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innych natom iast n ie  i  obstaję p rzy  swoim  s tano w i
sku. Jest to  ich praw em , a le  jest jeszcze i inne p ra 
w o, p ra w o  p a rt ii, p ra w o  ruchu, k tó re  w o b ec  tych  
jednostek pow iada: dobrze, a ie  w  ta k im  raz ie  do 
dalszego uczestnictw a —  a  w  żad n ym  raz ie  do k ie 
ro w a n ia  ruchem  —  nie nadajesz się.

S am o k ry ty ka  bow iem  m a nie ty lk o  fu n k c ję  p rze 
ko n yw an ia  i  podciągania lu d z i, a le  ta kże  funkcję  
e lim in o w an ia  tych, k tó rzy  w  ty m  procesie dorasta 
n ia  i d o jrze w a n ia  w raz  z c a łą  naszą rzeczyw istością  
i  z ca łą  naszą rew o lu c ją  n ie  p o tra fią  dotrzym ać  
kroku .

Szczera  postaw a tak ich  lu d z i jest zdrow sza niż  
to, co n a zw a łb ym  sam o kry tyką  zak łam an ą, gdyż po
staw a ta k a  zostaw ia ty m  tow arzyszom  możność d a l
szego ro z w ija n ia  się. K toś, k to  m oże dzis ia j nie c a ł
k iem  się zgadza z naszym  stanow iskiem , po p rzeb y 
ciu pew nej ew o lu c ji w ra z  z ro zw o jem  w yd arzeń , za  
rok  lub w  innym  czasokresie, m oże być czynny  
w  aw an g ard o w ym  o d d zia le  k la s y  ro b o tn icze j. Z n am y  
tak ie  p rz y k ła d y , chociażby z  h is to rii re w o lu c ji ro 
sy i skśej.

M ó w iłe m  o d ia le k ty c zn y m  c h a ra k te rze  naszej sa
m o kry ty k i, s am o kry tyk i ca łe j naszej P a rt ii .  Znaczy  
to, że pozyc je  i postaw y, k tó re  w  pew nym  okresie  
b y ł y  postępowe i tw órcze, w  p óźn ie jszym  okresie  
sta ją  się w steczne i szkod liw e. M o ż liw e  jest także  
i  to. że ktoś w yp rzed z i nasze pozyc je  i m a do P a r t i i  
pretensję: s łuchajcie, już d w a  la ta  tem u m ó w iłe m  
tak  i tak , a w y  dopiero dziś to  pow tarzac ie . A  w  ęc 
ju ż w te d y  m ia łem  rac ję . Czasem  św iadczyć to  może  
o w ie lk ie j przen ik liw o śc i, w  ta k im  razie  m iejsce ta 
k ich  to w a rzy s zy  jest w  aw an g ard z ie  k ie ro w n ic tw a ,  
pod w aru n k iem , że ro zu m ie ją  stopień d o jrza ło śc i 
całej p a rtii, c a łe j k la sy  robotniczej i innych w ars tw  
ludu pracującego. N a to m iast czasem m a to ch ara k 
te r u to p ijn y . B y li  tzw . socjaliści u to p ijn i, k tó rz y  za  
czasów re fo rm a c ji m ó w ili o socja lizm ie  i m ie li w ie l
ką w iz ję  przyszłości, a le  n ie  b y li czynn ik  em p o li
tycznym , S ta ł się n im  dop iero  socjalizm ^ naukow y.

C a ła  nasza P a r t ia  p rzech o d ziła  pew ien proces 
ew o lu cy jn y , a ściśle m ów iąc  proces d ia lektycznego  
rozw oju . W ie lu  z nas za jm o w a ło  stanowisko, k tó re  
dzis ia j m usim y b ard zo  ostro k ry tyk o w a ć , b ezap ela 
cy jn ie  się z n im i ro zp raw iać . N iem n ie j jed n ak  
w  o w y m  okresie b y ły  to  stanow iska postępowe  
w  tym  znaczeniu, że choć m oże b rak  im  b v ło  pe łn e j 
P ersp ektyw y ro zw o jo w e j, ja k ą  p o tra fi dać ty lk o  
roarksizm -le rrn izm , a le  w  danym  okresie pcha ły  nas 
naprzód na drodze do socja lizm u. M u s ia ły  one je d -  
nak m ieć new n ą m in im a ln ą  perspektyw ę s o c ja li
styczną. A lb o w iem  bez te j p e rsp ek tyw y  budow n-- 
ctw a socjalistycznego u s tro ju  w szystk ie  stanow iska  
przejściow e b y ły b y  z za ło żen ia  fa łszyw e, bo zm ie
rza ły b y  do p e try fik o w a n ia , zam ro żen ia  pewnego sta- 
nh przejściow ego, uw ażanego b led n ie  za ostateczny  
c“ k k tó ry  osiągnęliśm y i po k tó ry m  m ożem y spo- 
c* no n a  Iau rach . N ie w ą tp liw ie  ta k ą  postaw ę p rz e ja 
w i1*0  v /'e lu  to w arzyszy . . , . .

K ry ty k a  i  sam o k ry tyk a  m usi jed n ak  iść g łąb iej, 
ty  sim y s tw ierd zić , czy  p o zy c ja  ówczesna m ia ła  so- 

c ip s ły c z n a  persp ektyw ę. B vć  m oże postaw a b y ła
■ sform ułow ana, że rdo m ia ła  w  sobie socm bstycz- 

nerspckdyw y. n ie  h v ła  w iec n«*dv s o c ia l is W m ą  
Postawą, n ie  ty lk o  d zis ia j, a le  ju ż  wów czas. N a w e t

je że li czasam i robiono rzeczy  słuszne, a le  bez so
c ja lis tyczn e j p e rsp ektyw y, to  postaw a zasadnicza  
b y ła  b łędn a, b y ła  cporlun istyczn a.

Chcę m ów ić o  jed n e j spraw ie, k tó ra  ilu s tru je  to  
zagadnienie, m ian o w ic ie  o  spraw ie  naszej p o lity k i go
spodarczej.

W y m ie n io n o  tu ta j k ilk a k ro tn i«  spraw ę p o lity k i 
gospodarczej naszej P a rtii, zw łas zcza  w  z w ią z k u  ze  
sp raw ą p lan o w an ia . C U P  b y ł w  rękach  naszej P a r 
t i i .  Jego p o lity k a  spotkała  się z p ew n ym i za rzu tam i, 
k tó rych  w y n ik ie m  b y ła  zm ian a  k ie ro w n ic tw a  tego  
urzędu, zresztą  w  ram ach naszej P a r t ii ,  C h cia łb ym  
p rzez  ch w ilę  za trzy m a ć  się n a d  tym , ja k ie  b y ły  b łę 
d y  naszej p o lity k i w  d z ied z in ie  gospodarczej. N ie  
w ym ien ię  w szystk ich, bo nie chodzi m i ty le  o sam ą  
spraw ę p lan o w an ia , ile  o ilu s tra c ję  procesu d ia le k -  
ty k i d o jrze w a n ia  re w o lu c ji społecznej, a w  n ie j p a r 
t i i  robotn icze j.

O tó ż  zaczę ło  się od tego, że w ystąpiono p rzec iw ko  
C en tra ln em u  U rz ę d o w i P la n o w an ia  z szeregiem  z a 
rzutów . Z a rz u ty  te  p ie rw o tn ie  sform ułow ane b y ły  r a 
czej jako  z a rz u ty  n a tu ry  techn iczn ej i d o tyczy ły  
pew nych m etod statystycznych, obliczania, dochodu  
narodow ego. W  istocie problem em  jed n ak  b y ła  sama 
koncepcja  p lanu .

K ie ro w n ic tw o  C en tra ln eg o  U rz ę d u  P la n o w an ia  
tra k to w a ło  w ów czas system  gospodarczy w  dem o
k ra c ji lu d o w ej ja k o  ustró j ja k *  gdyby ostateczny. 
B y li to  zd o ln i ekonom iści, p rzeko n an i p laniści, k tó 
rzy  w id z ie li w  po lsk im  m o d e lu  gospodarczym  coś 
pośredniego m ięd zy  socja lizm em  a kap ita lizm em - 
M ie li  sektor uspołeczniony, m ie li sektor p ryw atn y , 
sektor spó łd zie lczy . P o tra f il i  łączyć  n u rty  w szyst
kich trzech  i sąd zili, że s tw o rzy liśm y id ea ln y  ustró j 
gospodarczy, k tó ry  jest lepszy  zarów no od  so c ja liz 
m u ja k  i od k a p ita lizm u , nasz now y, po lsk i w y n a la 
zek. U w a ż a li, że n a le ży  p lano w ać ta k , aby te  sekto
ry  zach o w a ły  w za je m n ą  rów now agę, tak . żeby k a ż 
demu. no s p raw ied liw o śc i sw oje  się dostało.

T o  b y ło , że  ta k  p o w iem , p la n o w a n ie  p rzez  p rz e 
konanych tró jsek to ro w có w . u w a ża ją cy c h  ustró j de
m o k ra c ji lu d o w e j za ustró j ostateczny, N a  ty m  —  
ich  zdan iem  —  rew o lu c ja  po lska  w łaśc iw ie  się za 
trz y m a ła , B łą d , oczyw iście, b y ł ten, że p lan o w an ie  
gospodarcze b y ło  .robione w  c a łko w ity m  oderw aniu  
od p o d ło ża  społecznego, od k laso w ej s tru k tu ry  n a 
szego społeczeństw a (P ew n e  b łęd y  techniczne zac ie 
ra ły  tę k laso w ą p ro b le m aty kę ).

T a k ie  za ło żen ia  p lan o w an ia  gospodarczego z ro d z i
ły  się na t le  ca łko w iteg o  n iezro zu m ien ia  re w o lu c y j
nego i przejściow ego c h ara k te ru  naszego u s tro ju  
i naszej gospodarki. G d yb yśm y bow iem  chcieli is to t
nie zam rozić  m odel gospodarczy, o n a rty  na rów no
w adze trzech  sektorów , to  nie ty lk o  n ie  b y ło b y  m o 
w y  o do jśc iu  do socjalizm u, a le  g ro ziło b y  nam  n ie 
bezpieczeństw o n aras tan ia  w stecznych e lem entów  
kap ita lis tyczn ych . B o  d em o krac ja  ludow a m oże być  
punktem  w y jś c ia  do socjalizm u, a le  w  pew nych w a 
runkach m oże być i pun ktem  w y jśc ia  ten d en cji 
wstecznych, kap ita lis tyczn ych .

C za rem  m nie  n ytan o: A  czy znacie ta k i p rz y k ła d , 
gdzie d em o krac ja  lu d o w a cofnęła się w stecz? N ie  
z a n a lizo w a łe m  tego d o k ład n ie , e le  ssdaie się. że znam  
tak i p r z y k ła d  —  M ek s yk . T a m  b y ła  chłopską re w o 
lu c ja  z u d z ia łem  k lasy  robotn icze j, b y ło  w y w ła -
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szczenię w ie lk ieg o  k ap ita łu , b y ła  re fo rm a  ro lna, b y ły  
n aw et ro ln icze  spó łd zie ln ie  w ytw órcze , p rzep ro w a 
dzono w a lk ę  z  re a k c y jn y m i ideologiam i, p rzede  
w szystk im  z k le ry k a lizm e m . M a rk s iz m  b y ł d o k tryn ą  
m odną w śród in te lig en cji. 1 p a trzc ie , co się stało. 
N a ro s ły  tam  e lem en ty  wsteczne, lik w id u jąc e  zdoby
cze rew o lu c ji. D laczego? Bo n ie  by ło  p a rt ii re a lizu 
jącej k ie ro w n ic tw o  k lasy  robotniczej w  procesie re 
w o lu cy jn ym , bo b y ł tam , żc ta k  pow iem , t ity z m  
w  innym  w yd an iu . Podobne n iebezpieczeństw o gro
z iło  Czechosłow acji, zan im  k lasa  robotnicza nie  
u trw a liła  —  w  lu ty m  br. —  w yraźnego  swego p rze 
w od n ictw a w  czechosłow ackiej d em o krac ji lu d o w ej.

O tó ż  po pierw sze, nasi tró jsek to ro w cy  n ie  rozu 
m ie li, że talci usrój nie m a w ew n ętrzn e j stałości 
i  m oże się a lbo  rozw inąć  do socjalizm u, pchnięty  
w  ty m  k ie ru n ku  p rzez  klasę robotniczą, a lbo zdege- 
nerow ać w  k ie ru n ku  k a p ita lizm u . R o b ili p lan y  sta
tyczne a  n ie  m arks is to w sko -d ia lektyczn e. D z iś  w ie 
m y  wszyscy, k a ż d y  członek naszej P a rt ii w ie, żc  
p lan o w an ie  gospodarcze w  d em o krac ji lu dow ej m u 
si być instrum entem  bud ow nictw a u s tro ju  s o c ja li
stycznego, a  w  procesie te^o bud ow nictw a rów nież  
m usi być instrum entem  w a lk i k laso w ej.

T o  jest ten  przełom , ja k i się d okonał w  koncep
c ji p lan o w an ia  gospodarczego, do ko n a ł się nap rzó d  
w  P P R  —  m yśm y się m ocno zap ó źn ili. D laczego?  
Częściow o dlatego, że lu d zie , k tó rz y  się ty m  za im o -  
w a li, n ie  m ie li m arksistow skiego w ykszta łcen ia . M o 
g li to być b ard zo  dobrzy technicy ekonom iczni, a le  
n ie  m yśleH  m arks is tow skim i kategoriam i. A le  ja k  
m ogliśm y, P a r t ia  i k ie ro w n ic tw o  P a rt ii , dopuścić do 
tych b łędó w ? C a łe  nasze k ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  jest 
za to  w spó łodpow iedzia lne .

T u  przechodzę do pew nych m om entów  organ iza
cyjnych . Z asadn iczym  b łsdem  naszej s tru k tu ry  p a r 
ty jn e j b y ło  w ów czas to, że robiono p o lity k ę  ekono
m iczna w  odrębnych ośrodkach dyspozycyjnych. N ie  
b y ło  dostatecznej łączności m ięd zy  ośrodkiem  d y -  
soozycu p o lityczn e j a ośrodkiem  dysp o zyc ji gospo
d a rc ze j. S tad  p rob lem y ekonom iczne pam zęściej 
trako w a  no ja k o  prob lem y techniczne (co będzie z ce
nam i zboża, ile  w y p ro d u k u je m y  w ęgla, co bodzie  
7  t \ ~ u c ^t i  + r l . ) .  T>o1 i-S rc7n< i
P a rt ii za  m a ło  się in te res o w a ło  s troną ekon om iczną. 
M a m  w rażen ie , że to  b v ło  jedno z g łów nych ź ró d e ł 
naszych b łęd ó w  w  te j d z ied zin ie .

M  ó y /łe m  p rz y k ła d o w o  o tym  prob lem ie  p lan o w a
n ia  d la teg o , że b y  z niego w yc iąg n ąć  n aukę na p rz y 
szłość. M u s im y  się uczyć, m usim y się starać, żeby  
w  ty m  procesie d o jrze w a n ia  ja k  n a jw ięc e j z nas b ra 
ło  u d z ia ł. C i. k tó rz y  nie spro sta ją  tem u —  m uszą  
ze jść  na  bok. T o  jest n o rm a ln y  proces przeb iegu re 
w o lu c ji snnłecznei.

N asza  P a rt ia  obecnie w  zakres ie  składu  p ersonal
nego k ie ro w n ic w a  od górv do d o łu  p rzeszła  i p rze 
chodzi p rzez  te procesy. Jest to  konieczne i p o trzeb 
ne. bo to  je s t cześć procesu naszego d o jrze w a n ia  
i  p rzek s z ta łc a n ia  się w ra z  z w aru n kam i ze w n ę trz 
nym i, k tó re  p rzekszta łcam y . T o  jest część d ia le k ty -  
k i re w o lu c ji społecznej.

D o ch e d z 'm y  znów  do sp raw y  sam o kry tyk i i k r y 
tycznego p rzeg ląd u  naszej przeszłości. P ^ e ^ a d  k tó 
ry  tu ta  i rob:m v. b °d z ‘« m v  ko rp yn u o w a*. K e ż d v  z nas 
osobiście m usi to zrobić , bo to  jest jeden  z tych  p ro 

cesów, w  k tó rych  P a rtia , członkow ie, k ie row nic tw o , 
k ażd y  z  nas osobiście podciąga się do tych p rze 
m ian  w  rzeczyw istości, k tó re  m y ja k o  aw an g ard a  
k lasy  ro b o tn icze j tw o rzy liś m y  i k tó re  z k o le i ta k że  
nas tw o rzą . C h odzi o to, by jak  n a jw iększa  liczba  
spośród nas w  tym  procesie p o tra fiła  w ziąć  tw ó rc zy  
u d z ia ł i iść na czele  tego w ie lk ieg o  p rąd u  po lsk ie j 
rew o lu c ji społecznej —  do u rzec zy w is tn ie n ia  socja
listycznego ustroju.

Tow . 15. KJuszyńaka

R o slam , d o jrz e w a ła m  i  n a jm o c n ie j w s z y s tk im i w ię z a m i 
z łączo n a  je s te m  z  P P S . N ie  b y ła m  n ig d y  o b serw ato rem  lecz  
b y ła m  a k ty w n y m  d z ia łaczem , a  p rze z  d łu g ie  la ta  n a le ża ła m  
do k ie ro w n ic tw a  P a r t i i .  W id z ia ła m  P a r t ię  od św ię ta  i  w id z ia 
ła m  ją  n a  codzień. W s z y s tk ic h  b o h ateró w  w id z ia ła m  w  od
ś w ię tn ych  u b ra n ia c h  i  codziennych s tro jach . R o zu m iem , że  
w  P a r t i i  t rz e b a  rob ić  p o lity c z n y  ra c h u n e k  sum ien ia . T rz e b a  
u św iad o m ić  sobie b łędy  i  to  w szys tko  od czego pow inno się 
odstąp ić. P o za  ty m  dziś  trz e b a  lu d zi w y c h o w y w a ć, p ro w a 
dzić , p rzede w s z y s tk im  uczyć. C zy  m y  za p o m in a m y , ja k i  je s t  
pozio m  w y k s z ta łc e n ia  n a ro d u  po lskiego szczególn ie  n a  w s i 
a  n a w e t w  części k la s y  ro b o tn icze j. Jeże li się p rzep ro w ad z iło  
k ilk a d z ie s ią t  szkó ł p a rty jn y c h , to  czy  to  w y s ta rc z y , a b y  m i
lio n y  lu d z i nau czy ło  się te j o r ie n ta c ji p o lity c zn e j, k tó ra  w  te j  
c h w ili je s t  p o trze b n a  i  kon ieczn a . P rze c ie ż  c i lu d zie  b y li 
w y c h o w y w a n i pod w p ły w a m i w ro g 'e g o  u s tro ju . J a  n a leżę  do 
te j g e n e ra c ji, k tó ra  w  Polsce w id z ia ła  k o m p le tn e  rozb ic ie  
ru ch u  zaw odow ego i p a r t i i  robotn iczych . M ie liś m y  p 'ęć  cen
t r a l  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych  a  w  p ie rw s zy m  S e jm ie  b y ło  do 
19 p a r t ii .  D z iś , k ie d y  je s te ś m y  n a  drodze do ajednoczetńa, 
w ie łz m y , ja k  w ie lk im  je s t to  os iągnięc ie  i s iła . k tó ra  d a je  
m ożność k la s ie  ro b o tn icze j re a liz a c j i je j  p lanów .

T o te ż  je ż e li z ro b im y  o gó lny  p rze g lą d  naszej d ro g i po d ru 
g ie j w o jn ie , to  m usic ie  się to w a rz y sz e  zgodzić , że  k ie ro w n i
c tw o  P a r t i i  p ro w a d ziło  P a r t ię  ko n sekw en tn ie  e tap  po e ta p ’e 
a ż  do m o m e n tu  k ie d y  trz e b a  sobie pow iedzieć, żc nadszedł 
ju ż  czas, ab y ś m y  p o łą c zy li sw oje szeregi, ab y ś m y  z łą c z y li się  
w  je d n ą  P a r t ię . T o  Się sam o n ie  z ro b iło  —  ty lk o  trz e b a  b y ło  
to  lu d zio m  tłu m a c z y ć . C z y  w s zy s tk ie  o p o ry  są p rz e zw y c ię 
żone? p rz y p u s z c za m , że n ie , i  że  jeszcze p rz e z  pew ien  o k re 3 
czasu n ie  będą p rzezw yc iężo n e , a le  trz e b a  je  p rze zw yc ię żyć . 
T e ra z  je s t m o m en t, k ie d y  n a le ży  s tan ąć  do p ra c y  i  p o w ie 
d z ieć : t rz e b a  to  p rzeo rać , p rzeo rać  przede  w s z y s tk im  n a  w si, 
a n a w e t i  w  n aszym  te ren ie . A  je ż e li ten  e tap  p rzeb ęd z iem y—  
to  m o żem y  być spo ko jn i, że  k la s a  ro b o tn icza  w  Polsce n a  
pew no sp raw ę  S o c ja lizm u , sp raw ę  z m ia n y  u s tro jo w e j p rze 
p ro w a d zi, i  że  do te g o  b ezw zg lęd n ie  do jdzie .

T o w . U . O b rą c zk a

Zjednoczenie obu p a rtii, w  przededniu  k tórego się znajdu
jem y, ma w zm óc siły  polskie j rew o lucji, s iły  polskie j klasy ro 
bo tn icze j, ma u m ożliw ić  i przyśpieszyć budow ę socjalizm u  
w  Polsce. R e zu lta t ten osiągn:em y ty lk o  w ted y , jeże li w  Z je d 
noczonej P a rtii postaw a tych, k tó rzy  w yszli z PPS, i tych, k tó 
rzy  w yszli z P P R , b ęd z ie  w łaśc iw a  i jednol ta.

S zczerze m usim y sobie pow iedzieć , że pozostałości re fo r-  
m izm u, w  k tó ry m  b y li w ych o w yw an i cz ło n ko w ie  naszej P a rt ii 
w  okresie przedw ojennym , często nie p o zw a la ły  nam  na zajęcie  
w łaściw ego stanow 'ska w obec najw ażniejszych zagadnień, ta 
k ich  jak  zdobycie w ła d zy  p rzez obóz rew o lucyjny , pogłęb ian ie  
jednolitego  frontu  k lasy  robotn icze j, m ożl wość re a k za c ji socja
lizm u  w  Polsce w  w aru n kach  narastan ia  w a lk i k laso w ej p o -
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przez rozb ijan ie  w szelk ich  b az  oporu e lem entów  k a p ita lis ty 
cznych zarów no w  m eście ja k  i na wsi.

Z  tym i pozostałościam i m usim y w alczyć, m usim y w y k a rc zo - 
wać ze św iadom ości naszych cz ło n kó w  obciążenia przeszłości. 
Proces przem iany świadom ości w  szeregach dzia łaczy  i mas 
p a rty jn y c h  n 'e przeb iega ani zb y t ła tw o , ani zb y t szybko. Jeś li 
n ie  m a być tra k to w a n y  m echanicznie i p o w ierzch ow nie , jeśli 
sna p rzeorać świadom ość mas p arty jn ych , dać Z jednoczonej 
P a r t i i re a liz a to ró w  socjalizm u w  Polsce św iadom ych celu  
i dróg, jeśli m a sk iero w ać w e  w ła ś c iw e  łożysko to w szystko, 
co w  PPS jest szczerze rew o lu cy jn e  —  trzeb a  w yzyskać  te  
w szystk ie  czynn ik i, k tó re  proces przem iany świadom ości, p ro 
ces re w iz ji ideolog 'cznej, m ogą przyśpieszyć i p rzyśpieszają.

O tw a rta  i szeroka dyskusja, o p arta  na an a liz ie  stanowiska  
PPS przez c a ły  przeciąg je j is tn ien ia , a zw łaszcza w  okresie  
pow ojennym , bez w ątp ien ia  m oże pozw olić  na spojrzenie z n o 
w ego, m arksistow sko-len inow skiego punktu  w id zen ia , m oże  
pozw ol ć na zm ianę tego w szystkiego, co w  naszej postaw ie  
b y ło  b łędne i szkodliw e. O czyw iśc ie  jed n ak  pod w arunkiem , 

ta anaPza będzie  szczerze i konsekw entn ie  przeprow adzona  
Przez każdego d zia łacza  PPS.

M ó w ią c  o ź ró d le  b łę d ó w  muszę ślę cofnąć do zagadnień  
*  okresu ub egłego. B ędę m ó w ił o P a rtii, n ie o odcinku m ło 
dzieżow ym , na k tó ry m  głów nie p raco w ałem , pon'eavaż nie ulega  
w ątpliw ości, że, pom ija jąc jego specyficzny charak te r, odcinek  
ten b y ł częścią ca ło kszta łtu  spraw  party jnych .

W  naszej P a rtii w śród w ie lu  to w arzyszy  p an o w a ła  teza  „ re 
w olucji w  m ajestacie p raw a", k tó ra  bez w ątp ien ia  zac iąży ła  na  
odrodzonej PPS. N a w e t p rzedw ojenna lew ica  n ie  m ia ła  p rze -  
cl®4 skrysta lizow an ej koncepcjii rew o lu cy jn e j drogi do socja- 
lizm u w  Polsce.

W  okresie  pow ojennym , k ie d y  nasza P a rtia  zaczę ła  krzepnąć, 
wysunęło s:ę na p ierw szy p lan zagadnien ia w ład zy . C zy nasza 
P artia ze sw ym i poglądam i, ze swoją specyficzną s tru k tu rą  
0rgan!zacyjną m ogła u trw a lić  w ład zą  k lasy  robotn icze j w  P o l
sce?

bbe u m ie l:śmy do p ro w ad zić  procesów  rew o lucy jnych  do 
końca. N a p ły w  now ych cz ło n kó w  do PPS b y ł coraz w iększy . 
^  Mo to swoje uzasadnien ie w  tym , że PPS b y ła  znana wśród  
społeczeństw a p o ls k :ego z okresu przedw ojennego, w łaśn ie  
lako  p a rtia  reform istyczna. D la  w ie lu  PPS b y ła  w łaśn ie  tą  
p a rt’i .  k tó ra  n!e chciała przyśpieszać procesów  rew olucyjnych , 
dlatego też  m asowo się do n ie j garnęli. P rzesuw anie się mas 

lew o, k tó re  znajdu je pe łn e  o d zw ierc ied len ie  na dz 's ie :szcj 
R adzie N aczelne j, o dbyw ało  się w  tam tym  okresie bardzo  
P °w oli. W  P a rtii naras ta ły  w śród n iek tó rych  tow arzyszy kon- 
cePcje ustro jow e, m ające na celu sk ie ro w an ie  sił rew o łu cy j- 
flych na drogę reform istyczną.

T e o ria  jedności narodu n :e b y ła  n iczym  innym , jak  p rze ja -  
<vem le j re fo rm is tyczne j postaw y. H as ło  „św iętej zgody" b y ło  
^ ysuw ane p rzez  część to w arzyszy  w ted y , k ied y  w  lasach  

’ śm iały jeszcze s trza ły  reakc ji k ie ro w a n e  w  stronę re w o lu 
cjonistów. W ysuw ając  te hasła zapom nieliśm y o tym , że reakcja  
Jirupuje się w o k 6 j  b y , Rg0 p SL

W yzn aw aliśm y zasadę, że d em okracja  ludow a jest ustrojem  
. Pr ®wda przejściow ym , a le  rozciągającym  się na długim  e ta - 
] C ^ s*o rycznym . J a k  w  u jęciu  części tow arzyszy m ią ła  w y - 

t ^ em °k ra c ja  lu d o w a?  N ie  m ia ło  to być nic innego, jak  
j /  0 dostosowanie do naszych w a ru n k ó w  p arlam entaryzm u  
j  ° tych  tez p o dp isyw ała  się ró w n ież  reakcja , a w ięc
0 M a jc zy k . J eże li m ó w iło  się o hum anizm  e, o trosce  

cz ow ieka, to  re akc ja  p o d k ła d a ła  pod nasze sform ułow ania  , 
^ Iześć. Jeśli się m ó w iło  o w olnościach osobistych, to 

^  yw  ste jest, żc tych w olności osobistych dom agał się i re -  
ojon sta, A  w ięc hasła, k tó re  m y uw ażaliśm y za jakieś specy

ficzne hasła  rew o lu c ji socjalistyczne) w  Polsce, w  rz eczyw is to 
ści m ia ły  w śród społeczeństw a, w śród e lem en tó w  reakcyjnych , 
zu p e łn ie  okreś loną w ym ow ę.

T o  samo m ożna b y ło  zaobserw ow ać późn ie j p rzy  ko m en to 
w aniu  naszych d e k la rac ji i  tez, k tó re  z a w ie ra ły  już coraz b a r 
dzie j lew ico w e  stanow isko. Jeś li tow arzysze  m ó w ili tu ta j o n ie 
w łaśc iw ym  ko m en to w an iu  czerw cow ych  u c h w a ł R ady  N acze l
ne j p rzez  część tow arzyszy, to  p rzec ież  to b y ło  nic innego 
ja k  ty lk o  chęć w ło że n ia  pod te u ch w a ły  p raw ico w ych  sfor
m ułow ań. K ró tk o  m ów iąc, re akc ja  w y z y s k iw a ła  w szystk ie  na
sze hasła , s tara jąc  się w y łu s k iw a ć  z  nich to , co b y ło  d la  n ie j 
odpow iedn ie . I  na  tym  tle  m us:m y s tw ierd zić , że  praw ica  
w  PPS p rzyn o s iła  szkodę P a r t i i i społeczeństw u. T o , co u w a
żaliśm y za koncepcję  d la  mas, w  rzeczyw isto ści s ta ło  się k o n 
cepcją d la  s ił w stecznych . Zam iast b yć  aw angard ą ruchu  
P PS -ow skicgo, część to w arzyszy  s taw a ła  się e lem entem  zacho
w aw czym  i, zam iast o d d z ia ływ ać  na m asy, podlegaliśm y p ra 
w ico w ym  w p ływ o m .

B ardzo  często na C K W , na K C  O M  T U R  zastanaw ialiśm y  
się nad p rzyczyn am i tego, że w iększość c z ło n k ó w  naszej P a rt ii 
n ie  miała, ta k  ak tyw n eg o  i rew olucyjneg o c h arak te ru  jak  P P R . 
N ie  zdaw aliśm y sobie spraw y, że jest to  konsekw encja na
szego stanow iska, ko nsekw encja  b łęd n ych  posunięć i stosowa
n i3 p raw ico w ych  koncepcji w  rozw oju  rew o lu c ji w  Polsce.

Z  tych  ź ró d e ł w y p ły w a ły  i m o je  b łę d y . C zy to  w  spraw ie  
m iędzynarodow ego z w ią z k u  m ło d z ie ży  socjalistycznej, czy 
w  n iechęci do za w ie ra n ia  um ow y o p e rs p e k ty w ie  zjednocze
nia m iędzy O M  T U R  i Z W M . N a  te re n ie  O M  T U R  m ia łem  rze 
czyw iśc ie  duże w p ły w y  i rozpow szechn ia łem  z ca łym  zapałem  
sw oje koncepcje* Z ro zu m ien ie  b łę d ó w  narasta ło  u m nie  pow oli. 
Z a r e n to w a łem  się dopiero  w ów czas, k ie d y  spostrzegłem , że 
rea lizo w an  e naszej koncepcji jed n o liteg o  fro n tu  bez p e rs p e k 
ty w  jedności w  p ra k ty c e  godzi w  podstaw ę te j koncepcji. G ło 
siliśm y postu lat jed no litego  fro n tu  i w prow adzaP śm y na te re 
nie O M  T U R  śeisłą w spółpracę z Z W M . W  w y n ik u  te j w spół
p racy  n astęp o w a ło  zacieśnianie  szeregów , w ym iana  w za jem 
nych poglądów , p rzy jm o w an ie  w spólnej postaw y, co w  k o n 
sekwencja m usiało d o p ro w ad z ić  do p o łączen i a. Za tem  p ra k ty k a  
b ła  vi re zu lta c ie  w  naszą zasadniczą tezę  u trzy m a n ia  jed n o li
tego fron tu  bez p e rs p e k ty w y  jedności. W  tym  le ża ła  sprzees- 
ność naszej te o rii, ta k  in te rp re to w a n e j, jak  ja ją  in te rp re to 
w a łem ,

Z  drug-ej strony niechęć do zjednoczenia p rze rad za ła  się 
w  n echęć do Z W M  O d b ija ło  s:ę to na w szystkich odcinkach  
dzia ła lnośc i O M  T U R . O k a za ło  się, że  w  O M  T U R  nastąp iło  
osłab ien ie  p racy  a k ty w u  ró w n ie ż  na innych polach. Często z a 
s tan aw ia ł śmy s:ę, d laczego m im o przeszko len ia  w ie lu  a k ty w i
stów  —  praca w  te re n ie  n ie  szła ja k  na leży . D ziś  nie uiega 
kw es tii, że nasza te o ria  n ie  m ogła pobudzać ak tyw nośc i n a 
szych tow arzyszy, chociaż uw aźakśm y ją  za rew o lu cy jn ą  N ie  
m ogła ona rew o lu c jo n izo w ać  a k ty w u , po n iew aż « jej podstaw  
tk w iły  fa łszyw e  p rzes łan k i i b łęd y .

B łę d y  i w ah an ia  ideolog iczne, k tó re  szerzy łem  na te ren ie  
O M  T U R , poc ągnęły  w y ra źn ie  ujem ne ko n sekw encje  wśród  
m łodzieży . N a jw ażn ie jszy  z  nich, to  w ia ra  w  m ożność od d z ia 
ły w a n ia  na m ło d z ież  socjalistyczną k ra jó w  zachodnich, będącą  
pod w joływ em  p raw ico w ych  socjaPstów. P ow odując w stąp ien ie  
O M  T U R  jes!en!ą 1946 r. do m iędzynarodow ego Z w ią zk u  M ło  
dzieży  S o c ja fś ty ć zn e j sądziłem , że w  ram ach tego Z w ią zk u  
OM  T U R  b ęd z ie  m ógł to rp ed o w ać w sze lk ie  w ystąp ien ia  p ra 
w icy  sk iero w ane  p rzec iw ko  w spółpracy z  kom unistam i j p rz e 
ciw ko Z w ią z k o w i R ad zieck iem u . M im o  pozorny nasz sukces 
p rzy  fo rm u łow an iu  zasad dzia łan ia  M Z M S  i rezo luc ji okazało  
się, że u d z ia ł O M  T U R  w  M Z M S  s ta ł się zasłoną dla re a k c y j
nej roboty , m ającej na celu  w a lkę  z  jed n o litym  fron tem  i ra z -



bijan iem  S F M D  Będąc fo rm aln ie  w iceprezesem  M Z M S  —  m i
mo że fak tyczn ie  z n m  nie w spółpracow ałem , to jed n ak  nie  
p rzep ro w ad ź łem  k ry ty k i jego reakcy jn e j dzia ła lności, n ie uza- 
sadrrłem  przed  członkam i naszej organizacji fak tu  p rze rw an ia  
w spółpracy, a tym  samym to le ro w a łem  u m łodzieży  n iezna jo 
mość p raw d ziw e j, reakcy jn e j ro li M Z M S  i z łudzen ia  co do m oż
liw ości w spółpracy i pozytyw nego o d d zia ływ an ia  na re fo rm i-  
slyczne organizacje m łodzieżow e k ra jó w  zachodnich. J ak  oka
zało  się potem , m oje b łędne koncepcje m ia ły  ujem ne sku tk i 
na różnych terenach dzia ła lności O M  T U R .

Z  drugiej strony w  szeregach naszej P a rt ii n aras ta ły  s:ły  r e 
w olucyjne, w zm acn ia ły  s ę p rądy lew ico w e  w  k ie ro w n ic tw ie  
p arty jn ym , a w  masach u ja w n ia ły  się now e źró d ła  aktyw ności, 
któ rych  darem nie  poszuk w aliśm y w  swoich koncepcjach To  
d aw ało  m i możność w czuw ania  się w  k ry ty k ę , k tó ra  b y ła  
p rzeprow adzona  ze strony S e k re ta ria tu  P a rtii j lew icow ych  to 
w arzyszy, i to  dało  m i możność odnalezien ia  w łasnej drogi. 
P rzem ianom , k tó re  w e  m n’e p ow staw ały , da łem  wyj;ąz w  d z ia 
ła lności późniejszej. D zia ła lność ta  jed nak b y ła  ograniczona  
w sku tek  m ojej choroby. W y ra ża łe m  swoje now e stanow isko, 
k ie d y  z rzeka łem  się stanow iska P rzew odniczącego R ady  N a 
czelnej O rganizacji M ło d z ie ży  T U R  czy też  cz łonka  C K W , 
k ie d y  p :sałem  do R ady N acze lne j i do C K W  D zisia j uw ażam , 
że to  b y ło  stanowczo za m ało, m. in. ta k że  d latego, że b ra k  
m oich po l.tycznych  w ystąp:eń osobistych p o w o d o w ał rozm aite  
ko m en ta rze  co do m ojej postaw y. S p o tka łem  się z  tym , że 
m oje ustąp enic b y ło  kom entow ane jako  w y ra z  sprzeciw u w o 
bec now ej lin ii po lityczn e j P a rt ii i d latego też c h e a łe m  w y 
stąpić  publiczn ie , żeby do b itn ie  s tw ierdzić , ja k ą  jest m oja po
staw a, żeby do b itn ie  okreś lić  i p rzyzn ać sJę do swo ch b łę 
dów , żeby określić , jak ie  b y ły  ź ró d ła  tych b łęd ó w  i jak ie  b y ły  
szkod liw e  ich konsekw encje . S w oje  w ystąp ien ie  uw ażam  za 
potrzeb n e  ta k że  i d latego, pon ew aź czuję się odpo w iedzia lny  
za tych m łodych  tow arzyszy z O M  T U R  i z P a rtii, na k tó rych  
w y w  e ra łem  znaczny w p ływ , k tó rzy  nie w ie d z ie li jed n ak  o w n io 
skach, do k tó rych  doszedłem  ujrzaw szy w  ca łe j pe łn i swoje  
b łędy , k tó rzy  nie w ie d z ie li o przem .anach, ja k ie  zaszły w  m ojej 
postaw ie.

T o w . F ._K o vvalewski

W ie le  p rz y c zy n  z ło ży ło  się n a  to , że \v  p rz e ż y w a n y m  
obecn ie  e ta p ie , a n a w e t, p o w ie d z m y  k o n k re tn ie , w  O statn im  
m ie s ią ca c h  i  ty g o d n ia c h  u w a g a  o p in ii k o n c e n tro w a ła  się 
w o k ó ł zag ad n ień  w si w  s to p n iu  n ie p o m ie rn ie  w ię k s zy m , n iż  
m ia ło  to  m ie js c e  k ie d y k o lw ie k  dotychczas.

W s ze c h s tro n n ie  i w y c z e rp u ją c o  o m a w ia ł obecny e tap  
p o lity k i w ie js k ie j to w . M in c  n a  c s ta tn ip i p le iu m  K C . W n i
k l iw e  eko n o m ic zn e  n a ś w ie tle n ia  d a ł n a m  w  s w y m  re fe ra c ie  
n a  R e d z ie  N a c z e ln e j to w . R a p a c k i. N ie  p ra g n ę  wiry: o m a 
w ia ć  tu ta j całości p ro b le m u  w ie js k ie g o , chcę n a to m ia s t z a 
trz y m a ć  się ty lk o  p rz y  n ie k tó ry c h  te m a ta c h .

N a  p o c z ą tk u  k i lk a  s łó w  chce p o w ie d z ie ć  w  b ard zo  w a ż 
n e j s p ra w ie  i  p i ln e j , a c z k o lw ie k  o skuteczności d z ia ła n ia  
ra c z e j d łu g o fa lo w e j. C h o d z i o p e w n e  zasadnicze  id eo ło g icz -  
u o -p o lity c z n e  m o m e n ty  w  s to su n ku  do o kreś lo n ych  n a u k o 
w y c h  te o r ii z  z a k re s u  a g ro te c h n ik i i  b io lo g ii. T y m  śm ie le j 
p o ru s za m  te n  te m a t, że to w . C y ra n k ie w ic z  m ó w ił o n ie d o 
s ta te c z n y m  z a in te re s o w a n iu  się p ro b le m a m i naszej n a u k i 
i  k u l tu r y  i o s m u tn y c h  tego ko n s e k w e n c ja c h .

T o w a rz y s z e  w ie d z ą  z p ra s y  ra d z ie c k ie j, że w  o s ta tn im  
czasie w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  o d b y ło  się ze b ra n ie  W szech -  
z w ią z k o w e j A k a d e m ii N a u k  R o ln ic zy c h . R e fe ra t  Ł y s ie n k i 
i  w y n ik i  d y s k u s ji po ty m  re fe ra c ie  „ P ra w d a “ o k re ś liła  ja k o  
je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rz e ń  ideo log icznego  ży c ia  n a 
ro d u . N a  sesji te j d o k o n a ła  się b o w ie m  o stateczna ro z g ry w 
k a  m ię d z y  k ie ru n k ie m  m ic z u r in s k im  w  b io lo g ii a k ie r u n 
k ie m  fo rm a ln e j g e n e ty k i, re p re z e n to w a n y m  p rz e z  N ie m c a

W eissm an a, A u s tr ia k a  M e n d la , A m e ry k a n in a  M o rg a n a  i  w ie lu  
w spółczesnych ra d z ie c k ic h  uczonych, ja k  S zm alg au sen a  
i  in n y c h .

K ie ru n e k  m ic z u r in s k i re p re z e n tu je  p og ląd  w  p e łn i po
k ry w a ją c y  się z z a ło ż e n ia m i d ia lek tyczn eg o  m a te r ia liz m u  
tw ie rd z ą c , że c z ło w ie k  m oże tw o rz y ć  n o w e  g a tu n k i ro ś lin  
i  z m ie n ia ć  g a tu n k i z w ie rz ą t, w  zależności od  sw ej w o li, 
w  dostosow aniu  do sw ych  p o trzeb . K ie ru n e k  fo rm a ln e j ge
n e ty k i stb i n a  s ta n o w isku , p o w ie d zm y , zn aczn ie  b a rd z ie j 
u m ia rk o w a n y m . M ic z u r in o w c y , m im o  liczn ych  tru d n o ś c i ze  
s tro n y  ró żn y c h  o f ic ja ln y c h  uczonych, o d e g ra li ju ż  do te j  
p o ry  ko lo sa ln ą  ro lę  w  ro z w o ju  gospo dars tw a  w ie js k ie g o , 
p o w ię k s zy li je g o  w y d a jn o ś ć , w p rz ę g li się w  p racę  so w ch o - 
zó w  i  ko łch o zó w , w p ro w a d z ili w ie le  n o w y c h  k u ltu r  u p r a w 
n ych , z n a u k i z ro b ili n a rz ę d z ie  codzien nej pom ocy ch łopu  
p ra c u ją c e m u  n a  ro li. J e d n y m  s ło w em  —  z re w o lu c jo n iz o w a li 
ra d z ie c k ą  a g ro te c h n ik ę . P rz e d  ro ln ic tw e m  ra d z ie c k im  o tw a r 
ły  się n ie b y w a łe  dotychczas p e rs p e k ty w y .

 ̂ M ó w ić  dziś o p e rs p e k ty w ie  ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j n ie  
ty lk o  w  Z w . R a d z ie c k im , a le  w  n ie m n ie js z y m  s topn iu  w  P o l
sce czy  w reszc ie  w  ja k im k o lw ie k  in n y m  k r a ju ,  p o m ija ją c  
to p e rs p e k ty w y , k tó re  o tw ie ra  k ie ru n e k  m ic z u r in s k i w  b io 
lo g ii, to  znaczy n ie  znać te m a tu .

W  Z w . R a d z ie c k im  w  te j c h w ili z m ie n ia  się p ro g ra m y  
n au czan ia . D ru k u je  się now e po d ręczn ik i, dokon u je  się z m ia n  
w  z a k ła d a c h  n a u k o w yc h  itd . Jed n ym  słow em  Z w ią z e k  R a 
d z ieck i n a  p o c z ą tk u  tego  ro k u  szkolnego p rz e ż y w a  p ra w d z i
w ą  re w o lu c ją  n a u k o w ą  w  n a jp e łn ie js z y m  tego s ło w a znacze
n iu . M in is tro w ie  ra d z ieccy  ró żn ych  reso rtó w , a  przede  
w s z y s tk im  n a u k i i  ro ln ic tw a , zape łn ia ją , ty m  te m a te m  całe  
s z p a lty  n a jp o w a żn ie js zy c h  o rg a n ó w  fa c h o w y c h  i p o e ty c z 
nych . D y s k u tu ją  szeroko chłopi ko łchoźn icy .

a  ja k  je s t u  nas? t
M o ż e  w y d a ć  się d z iw n e , je ś li p o w ie m , że n ie  je s t z u 

p e łn ie  ź-c. N ie  m a  w  n a s zy m  św iec ie  n a u k o w y m , m y ś lę  tu  
o nauce  ro ln ic z e j, ja k ie g o ś  zd e k la ro w a n e g o  f ro n tu  a n ty m i-  
c zu riń sk ieg o , k tó ry  trz e b a  b y  b y ło  ro z b ija ć  s iłą . W  to k u  są 
n a w e t p e w n e  b a d a n ia , o w ia n e  duchem  id e o lo g ii m ic z u r iń -  
sk ie j. M a m  na u w a d z e 'n ie /, tó re  p race p ro f. E d m u n d a  M a l i 
n ow sk iego , p ro w ad zo n e  w  z a k ła d z ie  s k ie rn ie w ic k im  S G G W , 
o raz  p race  P ań s tw o w e g o  In s ty tu tu  P u ła w s k ie g o  w  za k re s ie  
ja r o w i m e j i zbóż w  re jo n ie  G o rz o w a  na Z ie m ia c h  O d z y s k a 
n ych . W  czasopiśm ie „ N a u k a  i o ś w ia ta  ro ln ic z a “ w  n u m e 
rz e  7, 8 i 9 u k a z a ł się w  p r  e k ła d z ie  M a k a re w ic z o w e j a r ty k u ł  
Ł y s ie n k i p t. „ G e n e ty k a  M  c z u rin s k a “ .

A le  to  w s z y s tk o —  to  ra c z e j a m o zfe ra  „c ie p łe j w o d y “ , 
a tm o s fe ra  n ieb ezp ieczn a , bo u s y p ia ją c a  czujność. S ądzę, że  
je ż e li n ie  ch cem y p o zostaw ać w  ty le  za postępem  n a u k i,  
a p rzed e  w s z y s tk im  je ż e li szczerze i rz e te ’n ’e  chcem y pom óc  
naszem u  ch łopu w  jeg o  co d z ien n ym  tru d z ie  i d ź w ig n ą ć  p ro 
d u k c ję  ro ln ą , b y ło b y  w s k a za n e , w y ra ż a m  się p o w ś c ią g liw ie , 
tę  te m p e ra tu rę  le tn ie j w o d y  n ieco  podnieść, o ra z  sądzę, że 
c z y n n ik  p o lity c z n y  p o w in ie n  w  ty m  odebrać, znaczn ą  ro lę  
fu naszego so ju szn ika  w schod n iego  o d e g ra ł w  ty m  zakres ie  
ro lę  d e cyd u jącą ). D la te g o  w ła ś n ie , że k w e - t ia  ta  je s t n ie 
z w y k le  w ażna,, p o z w o liłe m  sob'e z re fe ro w a ć  ją  R a d z ie  N a 
cze ln e j, t r a k tu ją c  to  ja k o  p o s ta w ien ie  p rze d  R a d ą  pew neg o  
zag ad n ien ia .

N a s tę p n a  s p ra w a . N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i, że n a  czoło  
zag a d n ień  p o lity c z n y c h  o d c in k a  w ie js k ie g o  w y s u w a  się z a 
g a d n ie n ie  zao strzo n e j w a lk i  k la s o w e j. U z n a liś m y , że n a d e 
szła p o ra  o tw o rz e n ia  oczu o lb rz y m ie j w iększości c h ło p ó w  n a  
w ła ś c iw ą  ro lę  bogaczy w ie js k ic h , n a  c a ły  łań cu szek  fa k tó w  
w y z y s k u  c z ło w ie k a  p rze z  c z ło w ie k a , ro z g ry w a ją c y c h  się co - 
d z ie n n ie  n a  w si.

A c z k o lw ie k  m ó w ie n ie  i  p isan ie  o ty m  w s z y s tk im  je s t  
ce lo w e i s łuszne, a n a w e t b e zw zg lę d n ie  k o n ieczn e  i p ro p a 
g an d a  n asza  ta k  p ro w a d zo n a  m u si n a b ie ra ć  z k a ż d ą  n ie m a l 
c h w ilą  s iły  i te m p e ra m e n tu , to  je d n a k  w y d a e  m i się, że za 
ró w n o  m y  ja k  i nasi to w a rz y sz e  z P P R  do te j p o ry  pozo
s ta w ia liś m y  na uboczu w  naszej te re n o w e j p ro p a g a n d z ie  je d e n  
z n a jb a rd z ie j d e c y d u ją c y c h  m o m e n tó w . M o m e n t te n  zosta ł
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ju ż  w  1393 r . p o d n ies io n y  p rzs z  L e n in a  z d u żą  p re c y z ją  
i  jasnością. P rze jś c ie  pól w ie k u  od czasu n a p is a n ia  w s p o m 
n ia n e j b ro s z u ry  w y w a r ło  ty lk o  te n  s k u te k , że to, co w ó w 
czas L e n in  g łosił, s ta ło  się dziś b a rd z ie j jeszcze a k tu a ln e . 
C hodzi m ia n o w ic ie  w ła ś n ie  o to . co ta k  szeroko u w z g lę d n ił 
w  s w y m  re fe ra c ie  to w . R a p a c k i, że procesy p ro d u k c y jn e  z a 
chodzące w e w n ą trz  gospo dars tw a  k u ła c k ie g o  i  procesy p ro 
d u k c y jn e  zachodzące w e w n ą trz  gospo dars tw a  b ie d o ty  w ie j 
s k ie j i  ś re d a ia k ó w , w r a z  z kon iecznością z ja w ie n ia  się n a  
ry n k u  w y tw o ró w  ty c h  gospodarstw , d z ia ła ją  s ta le  i bez  
p rz e rw y , d n ie m  i  n ocą w  k ie ru n k u  zep ch n ięc ia  s tro n y  s łab 
szej do zu p e łn e j ru m y , n a  dno k o m p le tn e j n ęd zy , a  s tro n y  
s iln ie jsze j do o w ła d n ię c ia  m a ją tk ie m  w y d a r ty m  sąsiad ow i.

S ko ro  je s te m  p rz y  za g a d n ien iu  p ro p a g a n d y , chcę z a 
trz y m a ć  się n a d  z ja w is k ie m , k tó re  p o z w o liłb y m  sobie o k re 
ślić  ja k o  psychozę ko łchozow ą. W ie m y , ja k  ko łch o z  ro s y js k i 
w y g lą d a  z  in te rp re ta c j i szep tan ej p ro p a g a n d y , la n s o w a n e j 
c iv  to  p rzez  bogaczy w ie js k ic h , czy  p rze z  p leb an ie . T e n  i  ów  
W ró ciw szy  z  R o s ji, g d zie  p rz e b y w a ł w  okres ie  w o je n n y m  
bądź bepośred n io  po w o jn ie , m ó w i, że  w  k o łch o zach  b y ło  
ciężko, co o czyw is ta  zosta je  n a ty c h m ia s t o d p o w ied n io  p rzez  
szeptaną p ro p ag an d ę  sp rep aro w an e . W ie lu  z d z ia ła c zy  p a r t i i  
ro b o tn iczych  u n ik a ło  dotychczas tego te m a tu , co n a jw y ż e j  
P o d kreś la jąc  c h ę tn ie  tę  okoliczność, że u  nas ko łch o zó w  
P rzecież n ie  m a. P rz e d w o je n n a  p ro p a g a n d a  o fic ja ln a , p rz e 
ję ta  p rzez  obecną p ro p ag an d ę  -sus. ta n a , h u la  w ię c  n a  ty m  
odc in ku  dość b e z k a rn ie  w m a w ia ją c  w  ch łopa, żo ko łch o z  to  
ruc in n eg o  ja k  ja k a ś  w y m y ś ln a  fo rm a  u d ręczen ia  w ie js k ie g o  
ludu.

C zy  n ie  czas, T o w a rz y s z e , ażeby nasza p ro p ag an d a  za
a ta k o w a ła  w reszc ie  k o łtu ń s k ą  psychozę ko łchozow ą?  C zy  
n ie  czas u p rzy to m n ić , p o ls k ie m u  społeczeństw u to , co ono  
zaw d zięcza  ta k  z n ie n a w id z o n y m  p rze z  re a k c ję  ko łchozom ?  
W szakże n ie  .ty lk o  m ę s tw u  ra d z ic k ie g o  p ie c h u ra , n ie  ty lk o  
czołgom  a m e ry k a ń s k im , w y s y ła n y m  na  f ro n t  w schod n i, 
P rzyp isać n a le ży  p o w o d zen ie  druzgoczących  u d e rz e ń  A r n i . i  
K a d z ie ln e j ,  a le  w  n ie m n ie js z y m , a  m oże w  ró w n y m  łu b  
M ię k s zy m  s topn iu  o fia rn o śc i, s -rę ży s to ś c i i dyspozycyjn ości 
rad zieck ieg o  ro ln ic tw a  k tó re  w  n a jc ię żs zy c h  w o je n n y c h  w a 
ru n k a c h  w y ż y w ia ło  re g u la rn ie  w ie lo m ilio n o w e  a rm ie  n a  
fro n c ie  i ro z le g ły  p rz e m y s ł p ra c u ją c y  d la  fro n tu .

C h c ia łb y m  n a  m a rg in e s ie  zasyg n a lizo w ać  jed no . N asz  
ak ty w  za m a ło  sku p ia  u w a g i n a  zrzeszen iach  b ra n żo w y c h . 
Z rzeszen ia  te  ju ż  dziś  o d g ry w a ją  p o w a żn ą  ro lę  w  życ iu  go
spodarczym  w s i, a d la  m a rk s is tó w , s tu d iu !ących  p e rs p e k ty 
w y  ro z w o jo w e , jes t to  szczególn ie  w a żn e , b o w ie m  ro la  tych  
Zrzeszeń n ie za le żn ie  od  p e w n y c h  p r  e k s z ta 'c °ń  i ic n  fo rrn  
rna w y ra ź n ą  i s iln ą  te n d e n c ję  do sta łego w z ra s ta n ia

K ilk a  u w a g  o sek to rze  p a ń s tw o w y m  ro ln ic tw a . I  tu  
c?hs o g ra n ic zo n y  n ie . p o z w a la  m i n a  g łęb o ką  a n a lizę  jego  
ło u  n a  t le  c a ło k s z ta łtu  s p ra w  w fe js k ic h . Jedno  w szakże  m u -  
V / '; p o d kreś lić . J e że li w  naszych  przedsiębiorstwach p a ń 
s tw o w y c h  n ie  p o k a że m y  d o b re j ro b o ty , to  k tó ż  n a m  będzie  
^betał w ie rz y ć , że p o tra f im y  osiągnąć d o d atn ie  re z u lta ty  
“ na i'a s ta ją c y c h  n a  w s i m o m e n tó w  uspołeczn ien ia .

N a  zako ń czen ie  p o zw o lę  sobie n a w ią z a ć  do w czora jszego  
P rze m ó w ien ia  to w . C y ra n k ie w ic z a , k tó r y  p o d k re ś lił często  

naszej n ie d a w n e j przeszłości w y s tę p u ją c a  z ja w is k o  n ie d o -  
hatecżn eg o  z a jm o w a n ia  się p ro b le m a ty k ą  przem ysłu, i r o i -  
P łe tw a . N ig d z ie  m oże b a rd z ie j ja s k ra w o  n 'ż  w  ro ln ic tw ie  n ie  
U w idaczn ia  się ogólna p ra w d a , że zag ad n ień  s tuprocentow o  
gospodarczych, k tó re  b y  n ie  b y ły  jed nocześn ie  s tu p ro cen -  
u w y m i z a g a d n ie n ia m i p o lity c z n y m i, w  ogóle n a  św iec ie  m e  

a - N ie  w ą tp ię , że w y ra ź n ie  s fo rm u ło w a n e  w  re fe ra c ie  to w . 
F ra n k ie w ic z a  s ta n o w isk o  z n a jd z ie  w y ra z  w  codzien nej 

pra k ty c a p a r ty jn e j .

J . H ochffnlfl

C o k o lw e k  by się aa dzis:eiszei R adzie  N aczelne j pow  edzia- 
° °  dz ia ła lnośc i tego czy innego p rzyw ódcy party jnego, ¡ak -  

w  ekby g'ę urrrcśeiło  ją w  w arunkach  ob iek tyw n ych , w  h<- 
w  ew olucji i w  d ia lck tycc , to  p rzec ież  pozostaje ten

bardzo  prosty  i bardzo  zro zu m ia ły  fak t, że  ja nie jestem  tu ta j 
obserw atorem  beznam iętnym  w yd arzeń  i spokojnym  a n a l.ty -  
!re m  n fed a lek ie j przeszłości p arty jn e j.

M uszę p o w iedzieć , że tow arzysze, k tó rzy  p rzem aw ia li w czo 
ra j i dziś, w  szczególności tow . C y ran k iew icz  i tow , M a tu 
szewski, z ro b ili bardzo  w ie le , żeby pozycję, żeby sytuację  
m oją, k tó rą  nazw ę sytuacją jednego z g łów nych oskarżonych, 
u ła tw ić , żeby ją  zo b iek tyw izo w ać , żeby m i u ła tw ić  podejście  
spokojne i b eznam iętne do tych  w szystk ich  zagadnień, A le  
fa k t pozostaje fa k te m . N ?e da s'ę w y k re ś lić  z  rzeczyw istości 
tego, że toczy  się —  ta k  ja k  poprzednio  się to czy ła  —  w a lk a
0 pew ne koncepcje i idee, a rów nocześnie w a lk a  p rz e c iw  pe
w nym  koncepcjom  i ideom . T oczy się w a lk a  p o lityczn a , k tó 
rą, n ieza leżn ie  od w o li a k to ró w  tej w a lk i, m a ta k że  c h arak te r  
klasow y. A  z o kreś lonym i ideam i, o k tó re  s'ę w a lczy  lu b  
p rze ć .w  k tó ry m  się w a lczy , są zw iązan i o kreś len i lu dzie , 
o kreślen i p rzyw ódcy , dzisiejsi i  w czorajsi.

I  d latego rozum ie jąc  te rzeczy , ró w n ie  dobrze dziś i w czo 
ra j, n ie zam ierzam , ń ię  p o tra fię  i n ie  chcę inaczej spraw y sta- 
w  ać, jak  w  p łaszczyźn ie  pew nych określonych o d p o w e d z ia l-  
noścs. A. skoro spraw y, d o tyczą  tego stanow iska, tych  idei, 
tych  p rzęko n ań  i tych  dążeń, w  k tó ry c h  ja b ra łe m  u dzia ł —
1 m e ty lk o  b ra łe m  u d z ia ł, a le  w  znacznym  stopniu je re p re 
zen to w a łem  —  to jest rzeczą  jasną i oczyw istą, że  ponoszę 
za to odfjcw 'edz'a lność.

Jest rzeczą  w iadom ą, żc przez p ó łto ra  ro k u  n a leża łem  do 
ścisłego k ie ro w n ic tw a  party jnego, będąc cz ło n k iem  czy z a 
stępcą cz ło n ka  K om is ji P o lityczn e j —  p rak tycan fe  cz łonkiem  
K o m  sji P o l:tyczne). I  jest fak tem , jest rzeczyw istością , k tó 
re j n ie  m ożna w y k re ś lić  i k tó re j »resztą nie chcę w ykreślać , 
że w  tym  okres 'e  m ia łem  w p ły w  na stanow isko P artii, na to, 
co P a rtia  m ó w  ią  i ja k  d z 'a ła ła .

N e  w iem , ja k  k to  p o jm o w ał sw oją ro lę  cz łonka  ścisłego 
k .e ro w n ic tw a  party jnego. Ja  ją zaw sze p o jm o w ałem  w  ten  
sposób, i e  na bieg w yd arzeń  n a leży  us iłow ać m leć ja k  naj- 
w  ększy w p ły w . I  p rzyzn aję , że  na ten b e g  w ydarzeń , na 
w ys.ąp  en a P a rtii u s iłow ałem  m ieć jas  na jw iększy  w p ły w .

to w a rzy sze  też  W iedzą o tym , że ja o swoje poglądy, na
w e t na w e w n ą trz  tego ścisłego k ie ro w n ic tw a  party jnego, 
chciałem  i u m ia łem  w alczyć . I  n ie to  sobie w yrzucam , bo sta
łem  i stoję na stanow isku, że p e ł ty k  musi chcieć i um ieć  
w p ły w a ć , na b ieg .w ydarzeń, musi um ieć i chcieć ponosić 
odpow iedzia lność za to, co ro b ił, T y m  różn i s*"ę styl re 
w olucyjnego, socjalistycznego p o lity k a , k tó ry m  chciałem  i k tó 
ry m  chc ia łbym  b yć  m  mo b łęd y , k tó re  pop e łn iłem , od stylu  
czystego u rzęd n ika , czystego fachow ca —  albo gorzej, bo  
m er dacza ogonem.

A le  je że li ta k  te  spraw y w yglądają , to poza zasadn:czym  
tem atem  m ojego przem ó w ien ia , poza tym , o czym  w  zasadzie  
chcę n»ćw:ć, ch c ia łb ym  w p ie rw  p o w ied zieć  parę  s łów  o in 
nej rzeczy, n ie  ca łk o w ic ie  bezpośrednfe łączącej się z d z i
siejszą zasadniczą p ro b lem atyką : o rzeczy  ogólniejszej, k tó ra  
w  żadnym  w yp ad ku  nie u sp raw ied liw ia  niczego i n :e uspra- 
w ’edl w ia  nikogo, ale k tó ra  n iesłychanie m oże u ła tw ić  lub  
utrudnić  sytuację tem u, k tó ry  pow in ien  swe stanow isko p o li
tyczne zanalizow ać.

Z  tego, co w czora j m ó w ił tow . C y ran k iew icz, z tego, co, m ó
w i!  tow . M atu szew sk i, z tego, co ta k  p ię k n 'e  p o w ie d z ia ł dziś 
tow , Lange, z tego, co zresztą  w iedzie liśm y już d aw n ie j, w y 
n ika  w yraźn ie , że sam o kry tyka  to jest oręż o ch a ra k te rze  
po k lyczn ym , to jest instrum ent w a lk i pc l tycznej, n w ięc  w a lk i 
klasow ej. Z  na tu ry  rzeczy  sam o kry tyka  w  tych  w aru n kach  
jest prob lem em  po litycznym .

A le  r.'e um iem  oprzeć się w rażen iu , że sam o kry tyka  p rze d 
staw ia także  pevz.cn aspekt natu ry  m oralnej, bo jest z w ią -
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*a » a  z  postaw ą zrzeszone? Jednostki. N ie  m yślę tu ta j o m o
ralności abstrakcyjne j, o m oralności m eta fizykó w ; myślę o m o
ralności k o n k re tn e j, k tó rą  m oże albo b yć  feudalna, szla
checka J sobiepańska, albo m oże być m oralnością ro z k ła d a 
jącej się burżuazji, m oralnością chytracką, spekulancką, m o
ralnością korob inatorską —  albo też. m oralnością re w o lu c y j
ną, m oralnością w alczącego p ro le ta ria tu , m oralnością b o jo w 
n ików , w ierzących  bardzo  g łęboko w  to, co robią, w ierzących  
bardzo  g łęboko w  socjalizm , w ie rzących  w  drogę, k tó rą  o b ra 
li, n aw et Jeżeli ona jest b łędna.

Zdaje  m i się, że sam o kry tyka  n ie  m oże b yć  spraw ą w y 
szukiw an ia  tak ich  lu b  innych c y ta t, n ie  zaw sze dobrze do- 
eiw ko przyspieszeniu  tego procesu. T o  Jest fak t. N ie  chodzi 
branych. Jeś li bow iem  p o lity k  b łą d z ił, to  n ie  o to chodzi, że 
w  tąk 'm  albo innym  m iejscu to  a to napisał, ty lk o  ja k i b y ł 
¡ego system, ja k a  b y ła  koncepcja po lityczna, k tó rą  re p re ze n 
tow ał. J eże li jest napraw d ę d zia łaczem  socjalistycznym , re 
wolucjonistą, to  się n ie  w yp rze  swej koncepcji n aw et w ó w 
czas, Jeżeli n ie  m a tak iego a rty k u łu , w  k tó ry m  by Ją w y ło 
ży ! W Całej rozciągłości. 0  jego koncepcji Świadczy ca łe  jego  
zachow anie, to, do czego dąży. 3!

R zecz, k tó ra  w yd a je  m i się na jw ażn ie jszą  w  m ojej ko n 
cepcji, w  k tó re j b y ł mój n a jw iększy w y s ’łe k  poszukiw ań, to 
Jest spraw a tzw , syntezy socjalistycznego d e tao kra tyza iu  z  so- 
cjalistyessnym rew olucjon izm em .

K to  z to w arzyszy  chce znaleźć  na jpe łn ie jszy , najdojrzalszy, 
m oże na jb ard z ie j w yew o lu o w an y  na lew o  w yraz  te j ko n 
cepcji, to  go odsyłam  do a rty k u łu  o uchw ałach  R ady  N a 
czelnej z  30 czerw ca 1947 r.

S próbuję k ró tk o  p rzedstaw ić , na czym  ta teo ria  po legała , 
jak ie  są Jej Źród ła, ja k ie  są Jej p ra k ty c zn e  s k u tk i — - i  z ja 
k iego pow o du  tę teo rię  uw ażam  dziś za niesłuszną.

W y d a w a ło  m i się, Że pom  ędzy socjalistam i, n aw et na jbar
dz ie j lew ico w ym i, a pom iędzy kom unistycznym  pniem  ruchu  
robotn iczego is tn ie ją  n ie  ty lk o  różn ice  i p rzegrody natury  
psychologicznej, W y d a w a ło  m i się, że is tm eie  coś, co jak  
gdyby ideo log iczn ie  łączy  to w szystko, co obejm ujem y jedną  
w spólną nazw ą socjalizm u. Że w  k o n k re tn e j p ra k ty c e  w a lk i 
klas m oże się dz iać  w  ten sposób, że lew ico w y , rew o lucy jny  
odłam  socjalistyczny w iążę  się z kom unistam i i d z ia ła  p rz e c iw 
ko p raw ico w ym  socjalistom ; a le  nie jest p rzyp ad k iem , że 
i ci, i c i noszą tę samą nazw ę socjalistów . Że trad ycy jn ie  
i ideo log iczn ie  istn ie je  coś, co jest specyficzne d la  te j nazw y, 
co d efin iu je  tę  nazw ę w  odróżn ien iu  od kom unizm u. W y d a 
w ało  m i się, że  jest to spraw a stosunku do p ra w  o b y w a 
te lsk ich  j do wolności'

M o że  z b y t dużo b y  zab ra ło  czasu, gdyby obszernie p rze d 
staw iać tu ta j ca łą  h is toryczną p ro b le m a ty k ę  tego zagadnie
nia: d laczego z  socjalistycznego pnia ruchu robotniczego m iało  
w ychodzić  to z a w o łan ie  w olności i d laczego w  pniu ko m u n i
stycznym , k tó ry  w y ró s ł na w ie lk ich  dośw iadczeniach bolsze- 
w izm u rosyjskiego, k tó ry  w yró s ł z  w a lk i L en in a  o inni* k o n 
cepcję p a rt ii p ro le ta ria c k ie j j  o d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu , m ia ła  
ta spraw a inaczej w yglądać. Ruch socjalistyczny b y ł p rz y w ią 
zany do form  p arlam en ta rn e j dem okracji z okresu, k ied y  
jeszcze ona w  p e łn i istn ia ła , w yró s ł w  lib e ra k z m łe  i jak  gdy
b y  w  tym  z a k rze p ł. T a k  lub inaczej, sądziłem , że to jest 
rzec*, k tó ra  różn i n aw et na jbardzie j lew ico w ych  socjalistów  
od kom unistów . Z n a laz ło  to w y ra z  bardzo  p e łn y  nie ty lko  
w cytow anym  p rze ze  m nie a rty k u le , a le  ta k że  w  samych  
u chw ałach  R ad y  N acze ln e j *  30 czerw ca 1947 r., na k tó re  
tow arzysze  ta k  często się p ow o łu ją . K ie d y  z tych uchw ał 
w yciągn ięto  w nioski jednościow e, w ów czas bron iłem  tezy, że 
na leży  trzym ać się lite ry  tego, cośmy podów czas u chw alili. 
Z  p unktu  w idzen ia  form alnego, być  m oże, m ia łem  rację,

I  w  uchw ałach R ady  Naczelne? i w  cytow anym  a rty k u le  mo
w a jest o tym , że odrodzona PPS ch arakteryzu je  się dw iem a  
rzeczam i. P ierw sza rzecz, to jest n ieko n iu n ktu ra ln a  jed no lito - 
frontow ość. A  druga rzecz, to to, co jak  gdyby różni PPS  
od PPR, to waga, ja k ą  pepesow ey p rzyw iązu ją  do zagadnię
t a  wolności i swobód obyw ate lsk ich .

M yślę , tow arzysze, że to jest na ogół pe łn y  —  choć k ró tk i —  
w y k ła d  tego, co stanow iło  teo rię  syntezy. Z  tego w yn ika ło , 
że now a p artia  w inna być po łączen iem  ow ych dwóch rze 
czy, to  znaczy po łączen iem  rew olucjonizm u, k tó ry  w  w y ż 
szym stopniu rep rezen tu je  P PR , oraz dem okratyzm u, k tó ry  
w  w yższym  stopniu re p re ze n tu ją  socjaliści, n aw et na jbardzie j 
lew ico w i.

Z  te j te o rii w y n ik ły  w ażne  w nioski p rak tyczn e. A le  za 
nim  p rze jdę  do ich om ów ienia, chcę pow iedzieć, że ta teoria  
o d g ryw ała  w  pew nym  okresie  swoją ro lę  postępow ą, jak  
potem  odegrała ro lę  w steczną. M yś lę , że na pew nym  etap ie  
rozw oju  lew icy  socjalistycznej ta teo ria  dlatego b y ła  czymś 
postępow ym , że s tw arza ła  m ożliw ość przejścia  mas socjali
stycznych, o k tó re  le w ic a  socjalistyczna w a lczy ła , do stano
w iska bezkom prom isow o rew olucyjnego, T a  teo ria  zaczę ła  
odgryw ać ro lę  w steczną w ted y , k ie d y  zaczę ła  p rzeszka
dzać procesow i jednoczenia się. N ajpow ażn ie jszym  błędem  
b y ło  to, że ta teo ria  b y ła  w ysuw ana i b ron iona p rzeze  m nie  
w  tym  ak u ra t m om encie, k ie d y  stanął już bezpośrednio p ro 
b lem  zjednoczenia.

N ie  um ia łbym  p o w ied z:eć, że b y łem  p rz e c iw n k ie m  jedno
ści, bo to n ie ' jest p raw d a. J eże li ko m u ko lw iek  trzeba na to 
dow odów  p :sanych, to mogę go odesłać do m oich a rty k u łó w  
z przedw ojennych  „P łom ien i", a le  ró w n ież  mogę odesłać do 
d o ku m en tó w  znaczn ’e późniejszych, do m o'ch a rty k u łó w , p rze 
m ów ień i re fe ra tó w  pow ojennych. A le  sądzę, że nie to jest 
najw ażniejsze. N ie  chodzi o tó, że b y łem  zasadniczym  zwo» 
le n n ilre m  jedności, i n ie o to chodzi, że nie od ltładałem  tego  
do okresu za sto la t. C hodzi o to, że w ted y  k ie d y  problem  
jedności stanął p ra k tyczn ie , w te d y  w ystąp iłem  ostro p rze 
c iw ko  przyspieszeniu tego procesu. T o  jest fak t. N ie  chodzi 
też w ca le  o okres po K ongresie W ro c ław sk im . Chodzi o okres, 
o k tó ry m  m ó w ił tow . Jab łoński, zresztą nie w ym ien ia jąc  m o
jego nazw iska, okres w a lk i o in te rp re tac ję  u ch w a ł R ad y  N a 
czelnej z 30 czerw ca 1947 r.

Z  tej te o rii syntezy w yn  k a ły  tak ie  rzeczy, ja k  stosunek  
do prob lem u M in is te rs tw a  B ezp ieczeństw a, ja k  chęć po je- 
dnaW stwa i patro n o w an ie  pojednaw stw u. W  znacznym  stopniu  
z tego w y n ik ła  teo ria  instytuc jonalizm u swobód o b y w a te l
skich; stąd a nie skądinąd w y n ik a ło  p rześw iadczen ie  o k o 
nieczności rów norzędności PPS i P PR , N ie  jest w p raw d zie  
zbrodnią, że jedna z p a rt ii robotn iczych  chce być ró w n o 
rzędna w  stosunku do drugiej i  n ie jest zbrodnią, że  w  ustroju  
dem okrac ji lu dow ej tw o rzy  się instytucje , k tó re  są p rz e ja 
w em , iż jest to w łaśn ie  ustrój dem okracji ludow ej: ta k ie  insty
tucje  jak, rad y  zak ład o w e , ta k ie  ja k  sam orząd, jak  sp ó łd zie l
czość itd . N ie  w  tym  rzecz. R zecz w  nacisku k ład zio n ym  na 
tych spraw acjp T u k  np. dążen ie  do rów norzędności s łużyło  
w  m oim  ujęciu spraw ie ow ej syntezy, a n ie  zw iększam u ilości 
posad d la  P P S -ow có w , czem u b y łem  zawsze bardzo  p rze 
ciw ny; n ie  s łu ży ło  też  f lir to w a n iu  z praw icą , a le  wzmacniam «* 
tego, co w ed łu g  mego przeko n an ia  m ia ło  być  w k ład em  PPS  
do Zjednoczonej P artii.

C hc ia łbym  tow arzyszom  p o w 'c d z ;eć, iż  w b re w  tem u, że  
b y ła  to  teo ria  przem yślana —  d z :ś uw ażam  ją za b łąd . Po
w iem  też, co m nie d o p ro w ad z iło  do wniosku, że jest to teo 
ria  b łędna.

W  późniejszym okresie m iałem dość dużo czasu i zają łem  
się studiam i, m iędzy innym i nad rew o lu c ją  c rom w ellow ską
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w  A n g lii. S ta ło  się to  d r ę k i  p rzyp ad ko w i. K to  z tow arzyszy  
c z y ta ł m oją rzecz o M J to n ie , ten zauw ażył, iż  jest tam  p ró 
ba analizy  po jęć 'a  wolności i je j bardzo wyraźnie! klasowego  
ch arak te ru  na ko n kre tn ym  h istorycznym  m a te ra lc . A n a liza  
przeprow adzona jest na p rz y k ła d z ie  niesłychanie drastycznym , 
M  Iton b o w  era w ys tęp o w a ł p rzec iw ko  cenzurze, A le  dom a
gając się wolności dla głoszenia swych rew o lucyjnych  idei, 
nie p rz e w id y w a ł cn wolności ani d la papistów , ani d la ep i- 
s k o p a ls tó w . T ra k to w a ł sprawę klasow o, tra k to w a ł ją  w  o k re 
sie rew olucyjnym  po rew olucyjnem u.

M a ją c  dość dużo czasu m ogłem  zastanaw iać s:ę nad tym i 
odleg łym i spraw am i, co jest d latego dobre, źe ła tw ie j jest 
dostrzec coś w  rzeczy, do k tó re j m a się stosunek b ezn a
m ię tn y  i spokojny.

A le  przede w szystkim  pom ogła m i w  tym  inna rzecz, m ia -  
raow ic^ analiza  d z :s'"ejszej rzeczyw istości. R zeczyw istość jest 
najw yższym  spraw dzianem  te o rii społecznej. J eże li m ożna by  
dostrzec w  św iecie dz;s ejszym  jak iś  inny u k ład  stosunków  
aniżeli z jednej strony jed n o lity  £ront i to  —  pow iem  to w a
rzyszom  w yraźn ie  —  pod przew o d n ic tw em  kom unistów , a z d ru 
giej strony „n iezależnych" socja listów  na pasku im p e ria ls tó w , 
je że li m ożna by b y ło  znaleźć choćby jeden k o n k re tn y  p rz y 
k ła d  innego typu p o laryzac ji, to m yślę, że k to  w ic , czy n 'c  
tk w d b y m  po dziś dz:eń w  ow ej te o rii syntezy. N ie  m a je d 
nak  takiego p rzyk ład u . N a w e t w łoscy le w ic o w i soc’.il;ści 
P rzeżyw ają  kryzys pod w p ły w e m  nacisku b ry ty js k ie j P a rtii 
P racy i am erykańsk:ego im peria lizm u.

Sądzę, źe jedynym i kra jam i, w  k tó rych  m asy socjahstyczne  
m a-ą możność w iązan ia  się bezpośredn ego i bez przeszkód  
z  rew o lucyjnym  nurtem  ruchu robotniczego, są dziś k ra je  de 
m okracji ludow ej. I  to b y ło  dla m nie najw yższym  sp raw d zia 
nem. W  po lityce  n ie  liczą  s’ę dobre in tencje, a le  fa k ty  
W  tych w arunkach  staje się rzeczą  istotną, że podstaw ą re 
wolucyjnego nurtu  w  ruchu robotn iczym  są jednak kom u- 
mści. N ie  znaczy* to, że  kom uniści n ie popełn ia ją  b łędów ; 
ale —  ja k  to mi słusznie k iedyś w  polem ice tow . W e rfe l w y 
k a za ł —  inna jest treść k laso w a tych b łędów , a inna treść  
klasow a b łę d ó w  re fo rm a tó w  i centrystów . T o  sk ło n iło  m nie  

rew izji m ojej teo rii. I  stąd autom atyczn ie  w y n k a  rew iz ja  
Postaw pochodnych, k tó rą  n ie  chcia łbym  się te raz  szerzej z a j
mować, bo to by  zb yt dużo za ję ło  czasu.

M ó w ię  o tym  w szystkim  nie d latego, żeby kogoś p o w ia - 
dom  ć, iż  zm  en łem  pogląd; sądzę, źe b y ło b y  to stosunko
wo m ało w ażne. A le  b y łem  jednym  z przyw ódców  partu ; m a- 
SY P arty jne , k tó re  sw oje k ie ro w n ic tw o  na ogól d a rzy ły  zau- 
fan em, oczekują  od jego cz łonkó w , nie ty lk o  tych, k tó rzy  
d-z ś są p rzyw ódcam i, a le  ta k że  tych, k tó rzy  w czoraj b y li 
przyw ódcam i, w yjaśn ien ia  pew nych spraw . Jeże lib y  te  m oje  
W yjaśnienia w  jakiś  sposób m ogły pom óc tow arzyszom , k tó -  
rz y u fają  m i, jeże l.b y  m ogły pom óc im  w  przezw yc iężen iu  
daw nych poglądów  —  to sądzę, że ta  m oja sam o kry tyka  spełni 
swoje istotne zadanie.

Jest drugi kom pleks zagadnień, k tó ry  wiąże się z teorią 
dem okracji ludowej i państwa ludowego.

M uszę s tw ierdzić , że żadnych szerszych te o rii na ten  tem at 
nic ro zw ija łem  i że podzie la jąc  ogólne za łożen ia  le w ic y  Ba
ta lis ty c z n e j nie m ia łem  czasu się nad tym  bl żej zastana
w iać. N  e b y łem  w  tym  w zg lęd zie  w y ją tk ie m . Zdaje się, że 
nad teo rią  państw a ludow ego i dem okrac ji ludow ej do dziś 
n 'k t  z nas zb yt d o k ła d n :e się nie zastanaw ia ł.

^ !e jakaś b łędna teo ria  dem okracji lu dow ej na jbardzie j 
ddde obciąża, ale te b łęd y , k tó re  w y irk a ły  z teo rii syntezy  

żadnym  w yp ad ku  nie chcia łbym  być posądzony —  bo 
n ,Sdy tego n;e p o w ie d z a łe m  i tak  nie m yślałem  —  że stoję 
na stanowisku, jako by dem okracja  lu dow a b y ła  czymś w  ro-

dzajtt ,,trzec !ej s ły "  albo że jest czymś w - rodzaju  syntezy  
irJędzy d em okracją  burżuazy jną  a d y k ta tu rą  p ro le ta ria tu . N i
gdy n ie  dałem  tem u w yrazu  i n ie  sądzę, żeby to b y ło  po
trzebne, by  to z  m oją osobą w 'ą za ć .* Choćby dlatego, źe n ie  
b yłem  w  stanie w n'eść niczego dojrzałego na ten tem at, m e  
um iałbym  też dzisiaj na ten tem at nic obszerniej p o w ie 
dzieć, n ie  um ia łbym  p rzep ro w ad z ić  ani k ry ty k i, ani samo
k ry ty k i. T o  zagadnien ie  te o rii dem okracji lu dow ej stoi p rzed  
w iększością z nas, & także  i p rzede mną. W szystko , co m ógł
bym  na ten  tem at p o w ’ed z ’ec, to czysto fo rm al styczne —  
choć p raw d z iw o  —  stw ierdzen ie , że nie stoję na stanow 'sku, 
jako b y  d em okracja  lu d o w a b y ła  syntezą d em o krac ji b u rżu azy j-  
nej i d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  czy też  jakąś „ trze c ią  s iłą". J e 
że li m ogły na tym  punkcie istnieć n ieporozum ien ia  co do 
m ojego stanow iska, to  chyba p rzez  m echaniczne przen ies ie 
n ie  m ojej niesłusznej te o rii syntezy socjalizm u d e m o k ra ty 
cznego i socjaTzm u rew olucyjnego —  na p łaszczyznę typ ó w  
ustro jow ych d em o krac ji burżuazyjne j i d y k ta tu ry  p ro le ta ra tu .  
Ja natom iast m ó w iłem  w  swych a rty k u ła c h  o obozie państw  
aem o kra tyczn ych  ze Z w . R ad zieck im  na czele, o w a lce  z im 
p eria lizm em  am erykansk 'm  i k a p 'ta lizm e m  zachodm o-europej- 
skim. N ie  w yzn a ję  w ięc poglądu, że np. Polska to  jakaś „ trz e 
cia sda" albo jak iś  „ z ło ty  środek" m iędzy W aszyngtonem  
a M oskw ą.

S łu  sznie na ten  tem at m ów Tem  i s łu szire  p isa łem  np. w  li-  
stopadz e 1947 r. i w  zasadniczych zarysach tego poglądu nie  
z m ie n ie n i, choc:aż n ie  jest on o p arty  na żadnej teoretycznej 
analiz  e ustro ju  dem okrac ji lu dow ych, a ty lk o  na g łębokim  
przekonaniu , źe państw a dem okracji lu dow ych  stanow ią p e w 
nego rodzaju  jedność ze Z w ią zk ie m  R adzieck im .

P rzechodzę do innego zagadn enia, do zagadnien ia  m ło d z ie 
ży. T o  n 'e  jest spraw a, k tó rą  mi tu ta j —  przynajm nie j w prost 
i bezpośrednio —  zarzucano N ;e ja b y łem  fo rm alm e za od
cinek m ło d z e ż o w y  odpo w iedzia lny . N ie  ja k ie ro w a łe m  pracą  
m łodzieży . A le  m yślę, że b y ło b y  to pow ażnym  n ieporozu- 
m em em , gdybym  u s iło w a ł przed  k  m k o lw ie k  tw ie rd z  ć, źe 
w p ły w u  na w ych o w an ie  m łodzieży  n ie  m ia łem  M ia łe m . M o je  
stanow isko w  p ro b lem atyce  m iedz eży w y ra ża łe m  w  w yższym  
stopniu wśród m ło d zieży  akad em ick ie j, a w  m niejszym  stopniu  
w śród m ło d z ieży  robotn icze j.

Cncdzi o stosunek do spraw y zjednoczenia m łodzieży . B y 
łem  k  ędyś przeciwni k iem  tw o rzen ia  jednej orgam zacji m ło 
dzieży . T o  ja' b y łem  autorem  uch w ały  R ady N aczelne j z gru
dnia 1946 ro ku  o tym , że m łodzież  O M T U R -o w s k a  zw iązana  
jest ja k  najściślej z Part's , i ty lk o  w te d y  m oże zostać z jed n o 
czona, k :edy zjednoczona zostanie P artia .

W y n  k a ło  to  z dw óch p rzyczyn  Po p ierw sze —  z n iechęci 
do organizacji ogólnonarodow ych, do ro zp ły w an ia  się p ro b le 
m a ty k i socjalistycznego w ychow an ia  w  id eo lo g ii' w ychow an ia  
ogólnonarodow ego, o k tó re j podówczas m ó w o n o  bardzo  sze
roko . Po w tó re  —- w y m k a io  to ta k że  z p rześw iadczenia , że  
pow inna is tn ’eć odrębna p a rtia  so c ja is tyczn a  przez okres je 
szcze dość d ług i, a p a rtia  nie m ogłaby istnieć, gdyby n ie  
m ia ła  d o p ływ u  m ło d zieży  T o  b y ło  pow odem , dla k tórego sta
łem  na s ta n o w s k u , że z jednoczenie m ło d z 'eży  j'est k ro k ie m  
b łędnym , szkodliw ym , nie służącym  ani m łodzieży , ani p a rt ii .

T e n  pogląd jed n ak  z re w :dow ałem  dość w cześnie R e w id o 
w ałem  go stopniow o. R ew idu jąc  stosunek do zag ad iren ia  je d 
n o lite j organ izac ji m ło d zieży  d aw a łem  tem u w y ra z  racze j 
w  rozm ow ach z m oim i m łodym i p rzy jac ió łm i bo to b y ł okres, 
w* k tó rym  bezpośredniego w p ły w u  na m łodzież nie m ia łem , 
za ję ty  b y łem  w ted y  i poch łon ięty  inną p ro b lem atyką . Z a c z ą 
łem  w ów czas daw ać w yraz  tem u, że m yślę, iż n ie m ożna ta k  
roecliam cznie do spraw y zjednoczenia podchodzić, że w  szcze
gólności w, k ra jach  d em o krac ji ludow ej, gdzie m asy lu dow e



«dobyły Władzą, do sprawy jedności młndego pokolenia ni« 
należy stosować u ltraortodoksy jnych  k ry te rió w , fa łszyw ie 
ortodoksyjnych k ry te rió w . Stanąłem na stanowisku, że obrona 
rzekomej czystości socjalizmu w  tym  w ypadku by łaby nie" 
wyczuwaniem problemu. Problem ten zrozum ie li dobrze k o 
muniści. W  toku  zmagań z faszyzmem i  potem w  toku nowe
go budow nictw a pow sta ło is to tn ie  coś, co można by nazwać 
jednością młodego pokolenia. M łodz i ludzie w  nowych w arun
kach, jeże li część z nich nawet pochodzi ze środowiska d ro- 
bnom ieszczim skegc, to  jednak są oni na skutek ostrego k ry 
zysu kap ita lizm u i podciętych perspektyw  hardziej podatn i na 
w p ływ y  ideologiczne klasy robotn iczo). Jeszcze przez pewien 
czas będzie is tn ia ło  zagadnienie m łodzieży drobnomieszczań- 
skie j j  nawet m łodzieży btrrżuazyjnej! ale będzie zanikało 
w  n ra rą  tego, jak posuwamy się na drodze ku socjalizmowi 
M łodz i ludzie, k tó rzy  b y li w  konsp irac ji i d z ia ła li przeciw  fa 
szyzmowi, k tó rz y  w  walce przec iw ko faszyzmowi uczyli się 
w iązać swe początkowo mętne i  nacjonal atyezne idea ły  ze 
sprawą w yzw olen ia  społecznego c i ludzie pow inn i do nas 
tra fić  i  z nami się zjednoczyć w łaśnie na gruncie ideologii 
socjalistycznej i  nowego państwa ludowego,

In teres owej koncepcji, o k tó re j m ów iłem  poprzednio: syn
tezy i dłuższego istn ienia P a rtii —  p rzes łon ił mi tę  ważną 
prob lem atykę młodego pokolenia. W ydaw ało  mi się, że jest 
rzeczą ważniejszą, aby Partia  m iała rezerwę m łodzieży, ani
że li to , że trzeba dąć bardzo rea lny, organizacyjny wyraz 
fak tow i, >i m łodzież to  ważny czynnik w  nowym  ustroju, 
ustroju dem okracji ludowej, kroczącej ku socjalizmowi.

Muszę pow iedzieć, że poprawnego m yślenia w  tych spra
wach nauczyłem aię od moich m łodych p rzy jac ió ł, od tych, 
k tó rych  może niesłusznie obciążacie dziś w inem! n ‘e pope ł
n ionym i, k tó rych  obciążacie mo m błędam i. W łaśnie od nich 
nauczyłem się sprawy m łodego pokolenia, sprawy jedności 
młodego pokolenia.

Pozostaję wszakże faktem , że przez dość d ług i okres czasu 
w p ływ a łem  wychowawczo na m łodzież w  k ie runku  odw ro t
nym, przeciwnym . Przeciwstaw ia łem  się bardzo ostro i ba r
dzo w yra żn :« zjednoczeniu m łodzieży, z powodów, k tó re  po
dałem-

W ie le  nieporozum ień pairpbTa sprawa socjalistycznego hu
manizmu. 0  socjalistycznym  humanizmie pisałem  szerzej t y l 
ko jeden ra*. N ię tw ierdzę, że w  tym  a rtyku le  o socja lis ty
cznym humanizmie w szystkie sform ułowania są słuszne. Prze
czytałem  go ponownie parę dni temu i w idzę, że tam są 
rzeczy, k tó re  n ic  są słuszne, ale one należą nie do p rob le 
m a tyk i socjalistycznego humanizmu, lecz do owęj problem a
ty k i wolności i  syntezy.

Natom iast to, co jest w  tym  a rtyku le  napisane o samym 
socjalistycznym  humanizmie, to  jest to  próba przedstaw ienia 
owej p rob lem a tyk i *  punktu  w idzenia marksowskiego,

Piszę tam, że socjalistyczny humanizm to  nie jest frakcją  
w ruchu robotn iczym , odrębna partia , k ie runek, ty lko  p ro 
blem atyka, k tó rą  w yrosłą  po w o jn !e Czy tak  jest? Tak, bt> 
skoro z tą  p rob lem atyką  zetknęliśm y się^ u m łodzieży, to zna
czy, że ot?® jest, is tn ie je  1 że z tym  sobie trzeba dać radę 
W  charakterze tego, k tó ry  w  pierwszym  okresie po wojnie 
m iał dużo do czynienia z m łodym  pokoleniem  ZNMS, w y ro 
słym ezęię ipwo n *  w p ływ ach demanizmu, musiałem się p ra k 
tycznie ze sprawą uporać i  rob iłem  to  stopniowo.

N ie  w ystarczy pow iedzieć —  pisałem w  owym a rtyku ł«  
że humanizm rów na się m arksizm owi, bo nie o to chodzi 
Trzeb® b y ło  m ąrkspwską metodą w yjaśnić źród ło  problem a
ty k i socjalistycznego humanizmu! wyjaśnić, jak ta p rob lem a
ty k *  w yrasta ła  przez ca ły czas ustro ju kapita listycznego, jak 
jest w idoczna i u M arksa, gdy M arks się oburza przeciwko

nieprawości ustroju kapłtaPstycznego, Pisałem też o tym, ja 
k ie  aspekty problem atyka ta p rzybra ła  w  okresie załamani® 
kapita lizm u, k !edy odsłon ło  się antyhumanistyczne oblicze fa
szyzmu i wojny. W skazywałem  dalej na humanizm nauki 
m arksowskiej, na czym polega humanizm marksizmu —  i  d la 
czego realizacją humanizmu może być ty lko  realizacja ustro ju 
socjalistycznego. W reszcię pisałem, że istnieje rów nież p ro 
blem  dodatkowy, problem  humanistycznych metod działania. 
Można powiedzieć, że tu ta j w łaśnie wykazuję niedopuszczal
ny libera lizm . A le  myślę, że w  praktyce nie ma takiego ko- 
m u n s ty , bolszewika, rew olucjon isty, k tó ry  by nie tw ie rd z ił, 
że choć rew olucja pociąga za sobą ofiary, to  jednak na
leży tych o fia r oszczędzać, by le  nie kosztem sprawy. Inna 
rzecz, że moje sform ułowania mogły być żle rozumiane, że 
mogły być in terpre tow ane inaczej, że wysuwane w n iew ła 
ściwych proporcjach mogły rob 'ć  wrażenie stania na pogra
niczu liberalizm u. N ie mogę wszakże nie powołać się na to, 
że W ZNMS m ów iłem  nieraz dość długo i wyraźnie o tyra, 
że nie można zastąpić m arksizmu humanizmem.

Tow . Matuszewski zarzucił m i nacjonalizm. Poparł to  dw ie
ma cytatam i, k tó re  w  ogóle nie dotyczą nacjonalizmu. Z tych 
jedna jest w yją tk iem  z a rtyku łu  przedwyborczego, a druga 
z przem ówienia na zebraniu przedwyborczym . Zdaje mi się, 
że ta spraw nia jest tak  prosta. Jeżeli się chce komuś za
rzucić nacjonalizm, to  trzeba sięgnąć chociażby do jednej 
jego pełniejszej w ypow iedzi o tym, co sądzi na tem at nacjo
nalizm u i in ternacjona ł zmu. N ie pisałem o tym  w iele, nie 
m iałem czasu tym  się zajmować. Jedyną w iększą r. .czą, k tó rą  
na ten tem at o p u b l kowalem, to  b y ł a rty k u ł w  „Now inach 
L ite ra ck ich " z i  maja br, pt, „K a r tk i z h is to rii internacjona- 
Iz m u ". Jest to p o le m ka  z tezą, że życie współczesne opiera 
się jakoby na dwóch zasadach, na ekonom cznej zasadzie k la 
sy i  m oralnej zasadzie narodu. Próbownłem  wykazać, że obie 
te zasady mają swój w yraz klasowy, że tkw ią  w  stosunkach 
produkcyjnych, ża narodowe stanowisko 'k lasy robotn iczej, 
p raw dziw ie  narodowe, jest stanowiskiem klasowym  i  w iąże 
się najściślej z internacjonalizm em , podczas gdy po drugie j 
stronie mamy jakby m iędzynarodówkę szowinistyczną. Zarzut 
nac jona lzm u pod m ora  adresem jest absolutnie niesłuszny. 
Można m i chyba postareić inny zarzut, że ja, jako człow iek, 
k tó ry  w  znacznym stopniu fo rm u łow a ł ideologię P a rtii w  ubie- 
g łym  okresie, niedostateczn e walczyłem  z nacjonalizmem, 
ja k i u nas w  P a rtii n iew ą tp liw ie  istnieje. N ie um:em znaleźć 
wytłum aczenia poza tym , że nie wszystkim  się równorzędnie 
zajmowałem —  nie ty lk o  ja, także inni- N ie przec iw dzia ła 
łem  dostatecznie, ale nie dawałem też żadnego wyrazu nacjo
nalizm ow i. To, co m ów ił tow. Matuszewski, r,ie dotyczy na
cjonalizmu. D otyczy stosunku do przeszłości P a rtii. O tym 
zaś będę m ów ił osobno,

Rozumiem, żo gdy mowa o stosunku do przeszłości P a rtii, 
to  nie chodzi O język pa trio tyzm u partyjnego. Chodzi is to tn ie
0 złe i dobre tradycje  w  PPS, N ie g lo ry fikow a łem  nigdy 
w  sw ora  życ u złych tradyc ji PPS. Jeżeli by ła  tu mowa o tym, 
że do dobrych tradyc ji PPS należy h is toria  naszej lew icy, i® 
w okresie m iędzywojennym należą tu  „P łom ien ie “ , należy 
współpraca w „D zienn iku  Popularnym “ , należy „L e w y  T o r”
1 należy żol barsk i socjal zm ■—  to  myślę, że n iespraw ied liw o
ścią b y łoby  zapomnieć, iż ja sam w  kszta łtow an iu  tych do
brych tra d yc ji bra łem  jakiś skrom ny udział: byłem  w spó łre
daktorem  i jednym z głównych pub licystów  „P łonPeni", b y 
łem członkiem  redakc ji „D zienn ika Popularnego", p isyw a
łem —  zdaje s"ę dwa razy do „Lewego T o ru ", by łem  w zes- 
pole żokborskiego socjalizmu. Również po w ojn ie , w  odro
dzonej PPS, dawałem w yraz swojemu stosunkowi do dobrych 
i z łych  tra d yc ji PPS, jak choćby w  owym a rtyku le  o Da-
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« yń s lh m  w  dziasiątą rocznicę jego śmrerei —  co aie b y ło  
rzeszą łatwą, bo nawet ci, co mnie k ry ty ko w a li tutaj, m ó
w ili o tym , że Daszyński m ia ł swoje zasługi i jest czymś dla 
polskie j k lasy robotn iczej —  przecież w  Sejmie zawieszono 
nawet jego po rtre t.

Przyznaję, że nie zawsze umiałem zachować w łaśc iw y sto
sunek pomiędzy postawą uczuciową i  rozumową. Natom iast 
raz jeden, wydaje m i się, ten rzekom y umiar zyskałem : zdo
byłem  się w tedy na absolutnie zimny stosunek do tego, co 
« ę nazywa patriotyzm em  party jnym ; ale to by ło  w  okresie, 
k tó ry  stanowi jeden z najw iększych b łędów  mojej dzia ła lno
ści politycznej, od Kongresu W rocław skiego do czerwca br. 
To b y ł okres negatywnego stosunku do PPS ze względów 
w  znacznym stopniu osobistych, ze względów nie ty lk o  ideo
wych, n :e ty lko  dlatego, że by łem  przeciwny pewnej Unii, 
ale i dlatego, że osobiście potraktow a łem  bardzo w ie le  rze
czy. B y ło  to wyraźnie drobnornieszczańskie sobkostwo. I  ten 
aieuozuciowy stosunek do P a rtii nie przynosi m i żadnego 
zaszczytu. Bumay jestem raczej, że udało się m i go prze
zwyciężyć.

W ierzc ie  mi, Towarzysze, te  nie b y ło  m i le kko  m ów ić o tych 
wszystkich rzeczach, o k tó rych  m ów iłem  dzisiaj. N ie należę 
do ludzi, k tó rzy  ła tw o  rew idu ją  zasady swoich poglądów. 
A le  w łaśnie dlatego tak uparcie trzymam się tw ierdzenia , że 
sam okrytyka ma również aspekt moralny, w  tym  klasowym , 
socjalistycznym  i rew olucyjnym  znaczeniu,

Są rzeczy, k tó re  zrew idowałem  do końca, Są rzeczy, k tó 
rych do końca nie przemyślałem. Są rzeczy, co do k tó rych  
urn e nie przekonano. A le  przekonano mnie o rzeczy bardzo 
podstawowej: oto, źe w  sprawach w ą tp liw ych  trzeba mieć 
zaufanie do k ie row n ic tw a  rew olucyjnej awangardy. Może ktoś 
powie, że się przestraszyłem, Czy się przestraszyłem? Czy 
się boję? Tak jest, boję się jak ognia rzeczy, k tó re j balem  
się w  ciągu całego mojego politycznego życia; boję się odizo
lowania od klasy robotn iczej, wyobcowania z  ruchu ro b o tn i
czego. Przyznaję o tw arc ie ; tego się boję.

Tow. W . W udcl
O becna R a d a  nasza je s t  w y d a rz e n ie m  h is to ry c z n y m .

K a ż d y  p o w in ie n  w  s w o je j p sych ice  s tw ie ra z ić ,  na  ja k **1* 
id e o lo g ic zn ie  e ta p ie  s ię  z n a jd u je , czy  d o jrz a ł do w e jś c ia  
do  Z je d n o c z o n e j P a r t i i .  K a ż d y  w in ie n  jasno , o tw a rc ie  
i  ¿ m ia ło  p o w ie d z ie ć , k im  je s t  id e o lo g ic zn ie , a b y  w  te n  
sposób s tw o rz y ć  p rz e s ła n k i rz e c z y w is te j je d n o śc i, o p a r
te j o n a jg łę b sze  p rz e k o n a n ie  w e w n ę trz n e , g dyż  to  d o p ię 
to  da  w ła ś c iw ą  s iłę  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  p o ls k ie j k la s y  r o 
b o tn ic z e j. M y ś lę , że w ła ś n ie  d la te g o  na  s tro n ę  id e o lo g ic z 
ną  k a ż d e j w y p o w ie d z i n a le ż y  tu  z w ró c ić  sp e c ja ln ą  u w a 
gę, N ie s te ty  n ie  m ogę  m ó w ić  q t y m  szerze j, g d yż  m uszę 
o b s z e rn ie j o m ó w ić  b łę d y  to w . H o c h fe ld a  i  je g °  n a jb l iż 
szych w s p ó łp ra c o w n ik ó w  id e o w y c h , to w a rz y s z y  J , E. 
S trz e le c k ie g o  i  T o p iń s k ie g o .

N a jp ie rw  je d n a k  k i lk a  u w a g  n a  te m a t z n a k o m ite g o  
re fe ra tu  to w . L a n g e g o , k tó re g o  w y s łu c h a łe m  z p ra w d z i
w y m  z a d o w o le n ie m . Jednocześn ie  je d n a k  z w ró c iłe m  u w a 
gę na  to , że re fe ra t  ten z a w ie ra ł d w ie  n a s tę p u ją ce  d o tk l i 
w e lu k i .

L u k a  p ie rw s z a  p o le g a  n a  ty m , że to w . L a n g e  w id z , 
d ia le k ty z m  z ja w is k , n ie k ie d y  go ś w ie tn ie  fo rm u łu je ,  a le  
w id z ie ć  i  fo rm u ło w a ć  p rz e m ia n y  spo łeczne  i  id e o lo g ic z 
ne w  sposób rz e c z o w y  i  p rz y ro d n ic z y  a w y c ią g a ć  z n ic h  
W n io sk i p o lity c z n e  —  są to  d w ie  rze czy  różne . P r z y k ła -  
nem  tego  a n a liz a  p o z y c ji z a jm o w a n e j p rz e z  to w a rz y sz a
N o c h fe id a ,

D ru g ą  lu k ę  s ta n o w iło  s tw ie rd z e n ie  .  je d n o ra zo w o ś c i,
p o d k re ś le n ie , że p rz e o b ra że n ie  id eo lo g ic zn e  o d  r e io r m iz -  
m u  do m a r k s iz m u - łe n in iz m u , ja k ie  p rze s z ła  P P S  —  b y ło  
je d y n e  w  s w o im  ro d z a ju  w  h is to r ii ,  że  b y ły  częste w y 
p a d k i s tac zan ia  się p a r ty j  re w o lu c y jn y c h  n a  p o zy c ję  re -  
fo rm iz m u , a le  że  n ie  b y ło  ża d n y c h  w y p a d k ó w  o d w ro t
n y c h , T o  n ie  o d p o w ia d a  rzec zyw is to śc i. H is to r ia  ru c h u  
ro b o tn ic ze g o  zna  w ie le  w y p a d k ó w  tego  ro d z a ju . W s zy s t
k ie  p a r t ie  k o m u n is ty c zn e  po p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia to w e j  
p o w s ta ły  z ro z ła m ó w  w  u g o d o w y c h , re fo rrn is ty c zn y c h  
p a rt ia c h  s o c ja ld e m o k ra c ji ja k o  b u n t  ic h  re w o lu c y jn e g o , 
so c ja lis ty czn eg o  s k rz y d ła , k tó re  p rz e o b ra z iło  się w  n o 
w ą , s a m o d z ie ln ą  o rg a n iz a c ję  w y z n a ją c ą  zasady  m a rk s iz -  
m u -le n in iz m u .

P rz e c ie ż  W K P ( b )  p o w s ta ła  z  tw ó rc ze g o  w y o d rę b n ie 
n ia  się s ił re w o lu c y jn y c h  od s ił o p o rtu n is ty c zn y c h . N a s za  
p a r t ia  p rze s z ła  p rz e z  o k res  ro z ła m u , g d y  w y o d rę b n iła  się 
R P P S . B y ł  to  nasz ro z w ó j s a m o d z ie ln y  i  s a m o rz u tn y  
i  p o d k re ś le n ie  tego  je s t rzec zą  p o z y ty w n ą . J e d n a k  n ie  
ro b im y  tego  p ie rw s i.  W ła ś n ie  n a s zy m  u p r z y w ile jo w a 
n ie m , u ła tw ie n ie m  h is to ry c z n y m  je s t fa k t ,  że  w  o p a rc iu
0  d o ś w ia d c ze n ie  b o ls ze w ik ó w  i  in n y c h  p a r t i i  m a rk s is to w 
s k ic h  m o ż e m y  to  ro b ić  b ez  p o ró w n a n ia  s zy b c ie j i  p ro 
ściej. M a  tu  ró w n ie ż  w ie lk ie  zn ac ze n ie  fa k t ,  że  z p ow o
d u  n o w e j s t r u k tu r y  k la s o w e j P o ls k i L u d o w e j b y ło  naszej 
p a r t i i  zn ac zn ie  ła t w ie j  dojść do m a rk s iz m u  -  le n in iz m u ,  
n iż  g d y b y  is tn ia ło  p a ń s tw o  b u rż u a z y jn e , k la s y  w ie lk ic h  
k a p ita l is tó w  i  o b s z a rn ik ó w . F a k t  ro zs ze rze n ia  i  w zm o c 
n ie n ia  e le m e n tó w  s o c ja lis ty c zn y c h , p o s tę p o w eg o  p rz e 
o b ra ż e n ia  s t r u k tu r y  k la s o w e j P o ls k i L u d o w e j p o w a ż n ie  
u ła t w i ł  proces d o jrz e w a n ia  n a sze j p a r t i i  do  ro a rk s iz ra u -  
le n in iz m u ,

• P rze c h o d zę  te ra z  do z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z  b łę d a m i  
id e o w y m i to w . H o c h fe ld a  i  je g o  n a jb liż s z y c h  w s p ó łp ra 
c o w n ik ó w . T o w . H o c h fe ld  od  lis to p a d a  1945  r .  do k o ń ca  
1947 r .  b y ł  u z n a n y  za  czo ło w eg o  id e o lo g a  n a sze j P a r t i i
1 n a  ty m  s ta n o w is k u  p o p e łn ił dużo  i  to  zas ad n ic zyc h  
b lę d ó w ; C h cę  się tu ta j  o g ra n ic zy ć  do s ie d m iu  w y b ra n y c h  
z a g a d n ie ń  te o re ty c z n o -id e o lo g ic z n y c h , c h a ra k te ry s ty c z 
n y c h  d la  b łę d ó w  to w . H o c h fe ld a  i  je g o  id e o w y c h  p r z y 
ja c ió ł.

Z  p o ru s zo n y c h  lu b  sw ego  czasu re p re z e n to w a n y c h  
p rze z  to w . H o c h fe ld a  z a g a d n ie ń  p o ru s za m  t u  ta k ie  za 
g a d n ie n ia  ja k :  1 )  za g a d n ie n ie  s y n te zy , 2 )  za g a d n ie n ia  
m a rk s iz m u  i w ła ś c iw e g o  p o jm o w a n ia  m a rk s iz m u , 3 )  z a 
g a d n ie n ie  m a te r ia l iz m u  d ia le k ty c zn e g o  i  d ia łe k ty k i ,
4 )  za g a d n ie n ie  m a te r ia l iz m u  h is to ry c zn e g o , 5 )  za g a d n ie 
n ie  p a ń s tw a  i s p o łec ze ń s tw a, 6 )  za g a d n ie n ie  s o c ja lis ty cz 
nego h u m a n iz m u  i  7 )  z a g a d n ie n ie  re w iz jo n iz m u  te o re 
ty czn e g o , c z y li  o b ie k ty w n e j w a lk i  z te o r ią  m a rk s iz m u .

P o m in ę  szczeg ó ło w ą  a n a liz ę  za g a d n ie n ia  s y n te z y , g d y ż  
n a  ogó ł ta  b łę d n a  te o r ia  zo sta ła  ju ż  tu ta j  d o s ta te c zn ie  
s k ry ty k o w a n a . P o p rze s ta n ę  n a  d w u  u w a g a c h . P ra g n ę  
je d n a k  p o d k re ś lić  n ie d o s ta te c zn ie  u w y d a tn io n y  p rz e z  
to w . H o c h fe ld a  fa k t ,  iż  b y ł  to  u  n ie g o  s ta ry  z a k o rz e n io 
n y  b łą d , a n ie , t a k  ja k  fo rm u ło w a ł, b łą d  c a łk ie m  ś w ie 
że j d a ty . W  s w e j k s iążce  „ M y  s o c ja liś c i“  w  a r ty k u le  
w s tę p n y m  n a p is a n y m  w  lis to p a d z ie  1945 r .  ju ż  to w . 
H o c h fe ld  w y ra ź n ie  p re c y z u je  te o r ię  s y n te zy . Z n a c z y  to , 
że w  ogó le  to w . H o c h fe ld  w r ó c ił  do k r a ju  z g o to w ą  te o r ią  
s y n te zy . D la  i lu s t ra c j i  te j te o r i i  to w . H o c h fe ld a  je s t p o 
ży te c zn e  p o s łu żyć  się w y ra ź n ie js z y m i i  d a le j id ą c y m i  
w y p o w ie d z ia m i to w . T o p iń s k ie g o , c zy  S trze le c k ie g o , któ
r z y  u p r a w ia l i  sw ego czasu w  b a rd z ie j  w y ra ź n e j pos tac i 
p a r ty z a n tk ę  a n ty m a rk s is to w s k ą . Otóż w  g ru d n iu  1 2 4 5  r .

5?



iow. Topińsld pisai, że zagadnienie syntezy dlatego sta
nęło reamie, ze z jednej strony partie komunistyczne 
musiały zrewidować, i zrewidowały swój pogląd na de
mokrację parlamentarną, która stała się jaicoby wstępem 
do frontu ludowego, i że z drugiej strony socjalizm euro
pejski odbył sporą drogę od reiormizmu do walki o reali
zację socjalizmu. Komuniści jakoby dokonali jednego 
przeobrażenia ideowego, socjaliści drugiego i w związku 
z tym socjaliści i komuniści mogą się teraz spotkać. Jest 
jasne, że tego rodzaju pojmowanie zjednoczenia ozna
czałoby w istocie rzeczy przeniesienie reiormizmu do 
Zjednoczonej Partii.

Zagadnienie błędów tow. Hochfelda w pojmowaniu 
marksizmu z całą dobitnością przejawiło się w kwietnio
wym artykule tow. Hochfelda w „Myśli współczesnej“ 
o znaczeniu marksizmu.

Tow. Hochfeld powtarza np. za prof. Ossowskim 
od dawna znaną mieszczańską teorię dwu funkcji mark
sizmu, naukowej i tzw. religijnej. Tymczasem rzecz jest 
naprawdę prosta dla każdego, kto rzeczywiście przyswoił 
sobie i uważa za słuszne zasady leninowskiego etapu 
marksizmu. Zagadnienie to nie powinno sprawiać żad
nej trudności inteligentowi tej miary, co iow. Hochfeld. 
Jest to sprawa zrozumiała dla przeciętnego robotnika 
fabrycznego. Istota rzeczy tkwi tu w czym innym. Robot
nik mający w swoim samopoczuciu klasowym partyjną 
postawę polityczną rozumie doskonale, że ta tzw. przez 
naukowców-metafizyków religijna funkcja marksizmu to 
jest po prostu partyjność światopoglądu, partyjność filo
zofii, partyjność teorii marksizmu, odrzucenie fikcyjnej 
postawy ponadpartyjności i ponądklasowości teorii. Ma 
to tyle wspólnego z religią czy kościołem, co mają współ, 
nogo rewolucyjny działacz robotniczy i pierwszy lepszy* 
kapłan religijny. Używanie tutaj terminu religijna funk
cja marksizmu jest naigrawaniem się i z marksizmu, i ze 
ścisłości naukowej. Tow. Hochfeld nie dlatego nie urnie 
przezwyciężyć błędnych zarzutów prof. Ossowskiego, że 
odrzucając religię odrzuca i tzw. „religijną funkcję 
marksizmu“, lecz dlatego, że nie stoi na bazie marksizmu- 
leninizmu, nie jest przekonany o słuszności tezy partyj
ności filozofii, partyjności teorii mającej tak zasadnicze 
znaczenie w marksizmie-leninizmie.

O błędnym pojmowaniu marksizmu przez tow. Hoch
felda świadczy już sama jego definicja marksizmu: 
„Marksistą w tym sensie — wg tow. Hochfelda —• jest 
człowiek, który uprawia naukę przynajmniej w jednym 
z tych trzech zakresów (tzn. w zakresie logiki formal
nej, teorii poznania i ogólnej metodologii nauk, przyp. 
mój) stosując świadomie i konsekwentnie lub także roz
wijając całość osiągnięć naukowych Marksa i Engelsa 
w tych dziedzinach. („Myśl współczesna“, kwiecień 1948, 
nr 4 str. 30. Na przyszłość będziemy tylko używać skró
tu MW 4).

O czym świadczy ta definicja? świadczy ona o nie 
konkretnym partyjno-politycznym, żywym pojmowaniu 
marksizmu, lecz oderwanym, abstrakcyjnym. Marksistą 
dla tow. Hochfelda jest tylko uczony, który zawodowo 
zajmuje się rozwijaniem teorii marksizmu. Czy defini- 
cja tow. Hochfelda ujmuje istotę marksizmu i marksi
sty? Przecież jeżeli zapytalibyśmy robotnika socjalisty, 
jak rozumie marksizm, to odpowie, że marksizm jest to 
naukowy światopogląd partii robotniczej walczącej 
o zbudowanie bezklasowego, socjalistycznego społeczeń
stwa. I ta odpowiedź prosta, bezpośrednia będzie miała 
praktyczne, życiowe znaczenie. Ona, a nie abstrakcyjne
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wywody tow. Hochfelda, jest bliższa życiowej prawdzie 
marksizmu. Ten teoretyczny wpadunek tow. nochieida 
był możliwy tylko dlatego, że tow. Hochfeld nie widzi 
związku nauki z polityką, filozofii z partią, nie dostrze
ga jeszcze politycznej, partyjnej istoty marksizmu.

Tow. Hochfeld jeszcze nie stoi na stanowisku tezy 
partyjności filozofii marksizmu i partyjności filozofii 
w ogolę.

Tow. Hochfeld krytykował tow. Schaffa za jego twier
dzenie, że marksizm jest całkowitym, wszechstronnym 
systemem teoretycznym, obejmującym poznanie rzeczy
wistości we wszystkich jej przejawach. Właśnie z punk
tu widzenia dialektyki materialistycznej, która umożli
wia istnienie takiej wysokiej syntezy naukowej, tow. 
Schaff ma całkowitą rację, a nie tow. Hochfeld.

Zagadnienie materializmu filozoficznego i dialektyki 
stanowi od wielu dziesiątków lat teoretyczny kamień 
obrazy dla wszelkich rewizjonistów marksizmu. W tej 
dziedzinie błędy tow. Hochfelda i jego ideowych przyja
ciół, a w związku z tym i błędy teoretyczne naszej par
tii w ostatnich kilku latach są poważne.

Zacznę od pewnego jasnego przykładu. Oto na przy
kład jak wygląda materiaLizm filozoficzny u zajadłego 
wroga marksizmu i równie zdecydowanego przyjaciela 
imperialistów amerykańskich, Bluma. Blum już od oko
ło 40 lat usiłuje poprawić marksizm przez religię i zro
bić z niego system religijny. Odrzuca on wszelkie związ
ki łączące marksizm z filozofią, odrzuca on również ma
terializm filozoficzny w ogóle i materializm dialektycz
ny w szczególności.

Blum uważa, że należy najzupełniej ostro oddzielić 
materializm historyczny Marksa i Engelsa od materia
lizmu dialektycznego. Oświadcza on, że uznaje mate
rializm historyczny, odrzucając tylko materializm filozo
ficzny. A oto próbka, jak po odrzuceniu materializmu 
filozoficznego i dialektyki w sensie marksowskim i ma. 
terialistycznym wygląda i może wyglądać karykatura 
materializmu historycznego u Leona Bluma.

Po drugiej wojnie światowej, twierdzi on, walka poli
tyczna jest pozbawiona sensu, burżuazja już właściwie 
nigdzie nie ma władzy. Nawet w Stanach Zjednoczo
nych. W Europie burżuazja jest rozbita, idzie na kom
promis, a nawet na abdykację. Walka klas jest pojęciem 
stanowczo przestarzałym. Należy je zastąpić pojęciem 
„działania klasowego“. Wobec braku władzy politycznej 
w rękach burżuazji bezprzedmiotowa się stała walka 
klasowa proletariatu przeciw burżuazji o władzę poli
tyczną. Walkę tę należy zastąpić jednością ogólnonaro
dową, uzgodnieniem interesów proletariatu i burżuazji.

Oto konkretny przykład, czym się zakończyło, czym 
w taki łub inny sposób musi się zakończyć odrywanie 
polityki od filozofii, praktycznej walki rewolucyjnej od 
teorii marksizmu.

I my w Polsce mieliśmy także poszczególnych wybit
nych działaczy popełniających teoretyczne błędy tego 
typu. Czynił je np. działacz, do którego odnosimy się 
z całą sympatią i całym należnym mu szacunkiem, tak 
wybitny i bohaterski patriota jak M. Niedziałkowski. 
Mimo to jednak, podkreślając zasługi i honorując wiel
kie czyny tego działacza, winniśmy w również zdecydo
wany sposób odciąć się od jego błędów teoretycznych.

Niedziałkowski odrzucał nie tylko materializm filo
zoficzny w ogóle, ale i dialektykę w ogóle. Niedziałkow
ski uważał, że można odrzucić materializm filozoficzny 
jako pogląd nienaukowy i przestarzały i wzbogacić filo'-



zofię marksizmu drogą studiowania i przyswajania pew. 
nych elementów Bergsona i innych filozofów idealistów,

W swojej jedynej większej pracy teoretycznej Nie
działkowski twierdził, że „ze stanowiska praktycznego 
religijna postawa mas wobec socjalizmu może dawać 
ogromne korzyści... Niewątpliwie dużo wody upłynie, 
zanim ów religijny stosunek będziemy w stanie... po
mniejszyć.“

Pytanie Plechanowa, czy socjalizm jest nauką, Nie
działkowski nazwał pytaniem retorycznym i odpowiedź 
pozytywną na to pytanie nazywał „uleganiem wpływo
wi pozytywizmu, racjonalizmu, materializmu filozoficz
nego, owej naiwnej wiary we wszechmoc nauki, jaką się 
pysznili nasi ojcowie“.

„Socjalizm jako suma określonych ideałów społecz
nych należy do kategorii możliwości dziejowych.“

„Komunizm... posiada wszystkie cechy utopii reli
gijnej.“

To idealistyczne formułowanie socjalizmu i naiwno- 
ideałistyczną krytykę komunizmu tow. Niedziałkowski 
uważał za szczyt realizmu politycznego swoich czasów. 
Były to niestety, trzeba przyznać, próby zbudowania 
konsekwentnie rewizjonistycznej teorii.

Nieśmiałe, ale rzeczywiste próby rozwinięcia teorii 
socjalistycznej robiła w PPS przed wojną lewica socjali
styczna. Próby te należało by poddać specjalnej analizie, 
wykazać, na ile już przed wojną występowało u lewicy 
socjalistycznej zasadnicze ideologiczne zbliżenie do 
marksizmu - leninizmu. Tow. Hochfeld, budując swoje 
teorie, nie nawiązał np. do Próchnika. Pojmowanie sa
mej lewicy socjalistycznej przez tow. Hochfelda było 
znacznym krokiem wstecz wobec tego, co dał już Adam 
Próchnik przed wojną. Dla tow. Hochfelda lewica socja
listyczna była tylko skrzydłem reformizmu. Tymczasem 
nie zawsze tak było. Lewica socjalistyczna to bardzo 
obszerna kategoria i kto jak kto, ale współczesny socja
lista wychodzący z dorobku lewicy winien rozumieć, że 
to, co rzeczywiście było lewicowo - socjalistyczne w Pol
sce przed wojną, potencjalnie przechodziło, zbliżało się 
do pozycji marksizmu-leninizmu.

Tow. Hochfeld sam bezpośrednio materializmu filozo
ficznego jako podstawy marksizmu nie atakował, nie
mniej jednak pod jego bokiem i pod jego opieką były ro
bione takie próby. Mianowicie w styczniu 194? r. w nu
merze 1 „Przeglądu Socjalistycznego“, którego, tow. 
hochfeld byl redaktorem naczelnym, tow. Jan Topiński 
w artykule „O nowy program“ próbował przemycić do 
programu odrodzonej PPS odrzucenie materializmu filo
zoficznego.

Nie tylko jednak tow. Topiński uderzał w materializm. 
Pośrednio także i tow, Hochfeld kwestionował poszcze
gólne tezy materializmu. W swoim artykule o znaczeniu 
hiarksizmu, stawiając słuszną tezę o poznawalności świa
ta, tow. Hochfeld jednocześnie uderzał w materiałistycz- 
ną teorię poznania, odrzucając zagadnienie poznawalno
ści istoty rzeczy. Jego lapsusu teorio-poznawczego mógł
by powstydzić się jako tako zorientowany w materializ
mie siedmioklasista. Oto co twierdził tow. Hochfeld. 
»Niektórzy twierdzą, że nie obejdzie się tu bez rozstrzyg
a n a  pewnych zagadnień ontologicznych. Ale nie znam 
Przekonywającego dowodu na to twierdzenie, ponieważ 
zaś z jednej strony sam nie odczuwam w nauce potrzeby 
ł'Ozstrzygania żadnych zagadek dotyczących »istoty rze- 
^  » a b drugiej strony ciężar dowody spoczywa ha

twierdzącym, a nie przeczącym — mogę więc spokojnie
przejść na razie nad tą sprawą do porządku.“

Czy może tak twierdzić materialista, działacz robotni
czy, że me obchodzi go istota rzeczy, że wystarczy mu 
powierzchniowe, zjawiskowe, formaiistyczne poznanie 
rzeczywistości? Jakbyśmy szli do chłopa, do robotnika, 
do inteligenta pracującego z wezwaniem do walki kla
sowej o obalenie kapitalizmu, budowanie nowego, wyż
szego ustroju socjalistycznego, gdybyśmy nie byli najgłę
biej przekonani, że znamy istotę kapitalizmu, istotę 
ustroju, który pragniemy zlikwidować. Jak moglibyśmy 
twierdzić o obiektywnym naukowym poznaniu teorii 
marksizmu, gdybyśmy nie byli przekonani, że poprzez 
całą masę względnych błędów, poprzez długi szereg 
szczebli rozwojowych zbliżamy się coraz bardziej do po
znania absolutnego. Czy człowiek, uczestniczący czynnie 
w wielkim potoku życia społecznego, nie zamknięty 
w abstrakcyjnym kloszu, zdaleka od świata, lecz pragną
cy zmniejszenia i likwidacji cierpień szerokich rzesz pra
cujących, może twierdzić, że go nie obchodzi, jaka jest 
istota rzeczy, o które walczymy? To nie jest postawa 
marksisty. Jest to stanowisko fenomenologiczne, świad- 
czące o znanych i dawno przezwyciężonych reminiscen- 
cjach kantyzmu. Poprawianie jednak Marksa przez Kan
ta wcale nie leży na linii rozwoju marksizmu-leninizmu.

W swym artykule o znaczeniu marksizmu tow. Koch- 
feld sprezentował nam w dwu tezach próbę ujęcia dia
lekty ki materiał »stycznej. Streszcza się ona do dwóch po
stulatów: ujmowania zjawisk we wszechzwiązku i współ
zależności i ujmowania zjawisk w rozwoju. Tezy te są 
słuszne, są one jednak ponadto o wiele za ubogie, aby 
scharakteryzować istotę dialektyki materialistycznej. 
Pomijają one całkowicie znaną i przez Lenina rozwiniętą 
tezę rozwoju w sprzecznościach, co więcej, w innym 
miejscu tow. Hochfeld wyraźnie stawia postulat nie tyl
ko możliwości, ale i konieczności wypowiadania nie- 
sprzecznych sądów o rzeczywistości, które łączy jedno
cześnie z ciągłymi zmianami i przejawianiem się przeci. 
wieństw w procesie rozwoju. Jak może on scharaktery
zować proces rozwojowy i powstawanie przeciwieństw 
bez uciekania się do przyjęcia zasadniczej tezy sprzecz
nych obiektywnie tendencji rozwojowych, pozostanie to 
jego tajemnicą. Jego pojmowanie dialektyki ogranicza 
się do czysto przyrodniczego, spostrzeżeniowego charak
teru dialektyki i nie potrafił ani postawić, ani wlaściwia 
zrozumieć logicznych sprzecznościowych następstw dia
lektyki.

Tow. Hochfeld wspomniał w swej samokrytyce, że nie 
tylko uczył młodzież, ale sam także pewnych rzeczy na
uczył się od młodzieży. Nikomu to nie robi ujmy. Dobry 
nauczyciel na pewno uczy się od swoich uczniów. Nieste
ty tow. Hochfeld pewnych rzeczy uczył się u ucznia ta
kiego jak tow. Strzelecki i sam kiepsko uczył tego ucz
nia. W grudniu 47 r. tow. Strzelecki pisał w „Płomie
niach“ o diąlektyce: „istnieją dwie szczeliny, przez które 
wsącza się ideologia w świat marksowskiego realizmu: 
teoria człowieka i teoria skoku w królestwo wolności..] 
drugą szczeliną, a właściwie w tym wypadku bramą] 
przez którą mitologia wdziera się w świat surowego rea
lizmu Marksa, jest pojęcie —• i oczekiwanie —* skoku 
w królestwo wolności. Mówiąc prawdę — jest to pory
wająca, ale całkowicie niesprawdzalna perspektywa, 
zbudowana według rozkładu jazdy heglowskiej dialek
tyki. Ale ta dialektyka historii, bez względu na to, czy 
ją postawić na nogach, czy na głowie, pozostaje z gruntu
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idealistyczna w swym końcowym wydźwięku“ {’Jan 
Strzelecki, „Płomienie“ nr 2, artykuł „Mała i wielka hi
storia“ str. 3—4).

Już nawet sam język iow. Strzeleckiego raczej przy
pomina natchnienia egzystencjalistyczne niż marksi
stowskie. To w. Strzelecki w krytyce dialektyki mac- 
ksowskiej doszedł do tego, że dialektyka materiałistycz- 
na Marksa jest w końcowym rezultacie idealistyczna.

Jak widzimy, różne są postawy to w. Hochielda i Strze
leckiego wobec dialektyki. Tow. Hochfeld okrawa, ogra
nicza zakres i treść dialektyki, iow. Strzelecki, trudno 
powiedzieć, martwi się czy cieszy, że dialektyka mar- 
ksowska jakoby prowadzi do idealizmu.

Jak widzieliśmy, zarówno Niedziałkowski jak i nawet 
Bium uznawali w pewien wypaczony i ograniczony spo
sób materializm historyczny. My, na etapie przeobrażenia 
PPS w partię marksistowską, doszliśmy poprzez tow. Ja
na Strzeleckiego do tego, czego nie kwestionowała 'Znacz
na większość nawet skrajnych reformistów, do podwa
żania zasad materializmu historycznego. Tow. Strzelecki 
we wrześniu 1946 r. za pomocą swojej koncepcji Całko
wicie błędnej i szkodliwej, tzw. socjalistycznego huma
nizmu, mającej bardzo niewiele wspólnego, a bardzo 
wiele przeciwnego z humanizmem w pojmowaniu'mar
ksistowskim, podważał materializm historyczny w arty
kule „O socjalistycznym humanizmie“ („Wiedza i Życie“ 
1946 r., zeszyt 4—5).

Ażeby nie było wątpliwości, że m im o zastrzeżeń; tow. 
Strzelecki kw estionuje tu  podstawy m ateria lizm u histo
rycznego, dowodem jest powołanie się jego na Seligmana 
i  uznanie za swoją jego tezy, że socjalizm „pojaw ia się. 
zawsze i wszędzie, gdy rzeczywistość ran i m oralnie dzie
dzictwo człowieka... istotnym  źródłem  rew o luc ji by ły  te 
podstawowe m oralne wartości...“

Czy to jest interpretacja materializmu historycznego, 
czy jego negacja? Czy mamy tu materialistyczne, czy 
moralnościowe, a więc i idealistyczne pojmowanie dzie
jów? Sądzę, że mogę na tym poprzestać.

Tego samego błędu lub, ściślej, tendencji do tego* sa
mego błędu nie wyzbył się i tow. Hochfeld. Mianowicie 
tow. Hochfeld też nie jest przekonany o słuszności zasad
niczej tezy materializmu historycznego, a mianowicie 
stosunku tzw. ekonomiczno-produkcyjr.ej podbudowy 
i ideologicznej nadbudowy. Zamiast realnie wyjaśnić; na 
czym polega stosunek podbudowy i nadbudowy w sćnsie 
marksistowskim, tow. Hochfeld uzupełnia zasadniczą te
zę Marksa przez fragmentaryczną tezę Krzywickiego 
o rodowodzie idei społecznych. Istotą rzeczy jest dla nie
go nie to. że zasadnicze odkrycie rnarksowskie stosunku 
podbudowy i nadbudowy jest słuszne i historycznie pło
dne, lecz chodzi mu przede wszystkim o to, że taka ter
minologia jest niesłuszna, niewłaściwa. Zamiast wyjaś
niać konkretne znaczenie tych starych, dobrych termi
nów, tow. Hochfeld krytykuje, że te terminy są złe i na 
tej drodze dochodzi do częściowego podważenia samego 
materializmu historycznego. Mianowicie pisze on 
w swym artykule o znaczeniu marksizmu: „Przypisywa
nie terminom „ekonomiczna podbudowa“ i „ideologiczna 
nadbudowa“ innego sensu niż obrazowy, alegoryczny 
(jak to już dawno zauważył Kazimierz Krauz) jest jak 
najbardziej nieusprawiedliwione“. (MW nr 4, str. 88).

A więc z podstawowej tezy materializmu historyczne
go została u tow. Hochfelda tylko alegoria. Jaka jednak 
została treść prócz alegorii w tym klasycznym lęciu 
marksowskim, tego niestety tow. Hochfeld nie precyzuje.

Jednym  z podstawowych zagadnień m arksizm u, za
gadnień każdej rzeczywiście walczącej o socjalizm p artii 
robotniczej, jest zagadnienie w ładzy klasy robotniczej, 
a w ięc i zagadnienie państwa.

M ożna z w ie lką  słusznością tw ierdzić, że nie m ieliśm y  
zadowalających analiz tego zagadnienia w  Polsce w  od
niesieniu do okresu dem okracji ludow ej, ale to, co m am y  
w  tej sprawie i  co było stawiane zarówno ze strony m a r. 
ksistów ja k  i ich przeciw ników , a i tow. Hochfeld zabie
ra ł w ielokrotnie głos w  tej sprawie, daje wystarczająco  
w iele m ateria łu  do stw ierdzenia jego błędów.

Np. weźmy fragmentaryczne zagadnienie wolności 
obywatelskiej. Jeszcze nie okrzepło państwo ludowe, 
jeszcze ze wszystkich sił należało wzmacniać to państwo 
przeciwko wrogom zewnętrznym i wewnętrznym, a tow. 
Hochfeld już stawiał zagadnienie osłabienia tego pań
stwa, rozluźnienia jego władzy na rzecz jakichś abstrak
cyjnych wolności obywatelskich.

Dla nas, marksistów, jest jasne, że dopóki istnieje pań
stwo, nie ma wolności, która by nie była wolnością 
w sensie klasowym, a więc w sensie ograniczonym. Wol
ność jest tylko funkcją klasowego mechanizmu społe
czeństw. W konkretnym społeczeństwie klasowym wol
ność jest zwykłe wolnością określonej klasy panującej 
i niewolą i uciemiężeniem klas ujarzmionych i wyzyski
wanych, a nie jakimś abstrakcyjnym pojęciem. Dopiero 
wtedy, kiedy socjalizm stworzy społeczeństwo bezkiaso- 
we, dopiero wtedy po raz pierwszy zupełny humanizm, 
zupełna wolność będzie zrealizowaną dla wszystkich 
ludzi.

Tow. Hochfeld ciągle jeszcze nie zrozumiał dostatecz
nie, że dla mas ludowych dobrze jest, gdy osłabia ssę 
państwo kapitalistyczne jako aparat gwałtu i przemocy 
nad tymi masami, i źle jest, gdy osłabia się państwo lu
dowe, jego aparat siły znajdujący się w rękach klas pra
cujących i skierowany przeciwko burżuazji i obszarnic- 
Iwu. W tezach tow. Hochfelda, żądających od dopiero co 
powstałego państwa ludowego ograniczania swoich fun
kcji na rzecz jakiejś abstrakcyjnej wolności obywatel
skiej. wyraził się nacisk ideologiczny elementów burżua- 
zyjnych na naszą Partię. Na tym etapie historycznym 
należało bowiem nie osłabiać, lecz wzmacniać aparat na
szego państwa ludowego.

Do jakich ostatecznych rezultatów prowadziły błędy 
tow. Hochfelda w zagadnieniu państwa, świadczy pewna 
nieprzemyślana wypowiedź tow. Hochfelda solidaryzu
jąca się z teorią tzw. managerów, tj. wyodrębnionej 
przeciwstawnej wobec reszty narodu grupy administra
torów i techników. W marcu 1947 r. w artykule pt. „Pro
blematyka nowego okresu“ („Przegląd Socjalistyczny“ 
nr 3) tow. Hochfeld w swej walce przeciw wzmocnieniu 
państwa ludowego doszedł do wyrażenia zgody na stano
wisko zdrajcy proletariatu amerykańskiego i sługusa 
marshallowskiego imperializmu Bumhama, który w swo
jej książce pt. „Managerial Revolution“ odnawiał stare 
reakcyjne teorie o tzw. biurokracji, skierowane swoim 
ostrzem przeciwko Związkowi Radzieckiemu. Tę wypo
wiedź tow. Hochfelda uważam za wyraz jego z gruntu 
błędnego stanowiska.

Ten błąd popełniałem swego czasu i ja osobiście.
Należy dla prawdy stwierdzić, że dzięki swej teorii in

stytucjonalnych swobód i instytucjonalnej polskiej drogi 
do socjalizmu, jako całkowicie odrębnej od drogi radziec
kiej, tow. Hochfeld nie mógł i nie podkreślał należycie 
tego podstawowego faktu, który przed wojną dobrze ro
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zumiała lewica socjalistyczna. Nie tylko tow. Hochfeld, 
ale i decydująca większość publicystów PPS-owskich nie 
rozumiała i nie podkreślała tego podstawowego faktu, 
że Polskę Ludową ze Związkiem Radzieckim, że odro
dzoną PPS z wielką W K P ( b ) ,  prócz obiektywnych, ma
terialnych powodów sojuszu, przymierza i przyjaźni, łą
czy nierozerwalna więź ideologiczna, że zarówno Zwią- 
zek Radziecki i W K P ( b )  jak Polska Ludowa i odrodzo
na P P S  i PPR wyrosły ze wspólnego pma, że łączy nas 
nie tylko wspólny interes, ale i wspólna ideologia, wspól
na walka o wielki a jeden i fen sam dla nich i dla nas cel 
historyczny: socjalizm. Tego niestety zarówno w sformu
łowaniach tow. Hochfełda jak i innych publicystów tam
tego okresu nie byio.

Poruszając nie po raz pierwszy zagadnienie humaniz
mu socjalistycznego pragnę z góry poprzedzić swe wy
wody jednym zasadniczym wyjaśnieniem. Zarówno 
PPS-owcy jak i PPR-owcy są gorącymi humanistami, 
ale humanistów W sensie socjalistycznym od humanis
tów w sensie rewizjonistycznym dzieli zasadnicza różni
ca. My, humaniści marksistowscy, zmierzając do społe- 
czeńśtwa bezklasowego, które będzie wspaniałym urze
czywistnieniem idei humanizmu, rozumiemy, że droga 
do tego społeczeństwa bezklasowego prowadzi poprzez 
ostrą walkę klasową, poprzez wzmacnianie państwa lu
dowego i socjalistycznego, poprzez jego nieraz bolesne 
interwencje. Tymczasem tzw. „humaniści“ - rewizjoniści 
dążyli do osłabienia ludowej demokracji.

Nasz humanizm marksistowski łączył nas i zbliżał 
z ideami marksizmu-leninizmu, z socjalistycznym spo
łeczeństwem radzieckim, wiązał nas zarówno z SDK! iL, 
KPP jak i WKP(b), wtedy gdy humanizm rewizjoni
styczny miał za podstawowe zadanie odgrodzenie się od 
komunistów, od bolszewików, mimo cytowania Gorkie
go czy Garaudy‘ego. Teoria socjalistycznego humanizmu 
w ujęciu rewizjonistycznym miała na celu walkę z mar- 
ksizrnem-leninizmem, niedopuszczenie do szybkiego po
łączenia się obydwu partii, przedłużanie żywota opoi ta
oistycznych, prawicowych i ceritrystowskich teorii 
w pps. To trzeba sobie wyraźnie i jasno dzisiaj powie
dzieć,

Te ogólne wywody mają bardzo bogate szczegółowe 
Uzasadnienie. Wymienię tutaj tylko pewne szczególnie 
jaskrawe wypowiedzi, świadczące o antymarksistowskiej 
treści tzw. humanizmu.

Tow. Jan Topiński, dopowiadając do końca myśli tow. 
Hochfełda, tak pisał w czerwcu 1947 r. w artykule pt. 
Humanistyczna realizacja humanistycznej treści sbeja-̂  

lizmu“: „Realizacja humanistyczftej treści socjalizmu nie  ̂
będzie mogła być dokonana przez ludzi nie umiejących 
zdobyć się na właściwą postawę wobec spraw własnych 
i cudzych. Dlatego zagadnienie właściwej, w sensie hu
manistycznym moralnej postawy aktywów polityczno- 
społecznych jest często ważniejsze niż zagadnienie oce- 
ny postawy światopoglądowej tego aktywu według litery 
doktryny.“

Przetłumaczę to na zwyczajny, prosty, robotniczy ję- 
^k. Otóż znaczy to mniej więcej tak: moralność aktywu 
Partyjnego jest ważniejsza niż to, czy ten aktyw jest 
marksistowski, socjalistyczny czy nie. Do tego tow. To- 
Piński potrafił dojść w przeciwstawieniu humanizmu 
marksizmowi. My wiemy, że jest niedopuszczalne w sen- 
s*e klasowym i socjalistycznym oddzielanie marksizmu 
®d moralności robotniczej. Nie ma odrębnej moralności 
humanistycznej, niezwiązanej z określoną moralnością

klasową. To było specjalnie napisane po to, aby oderwać, 
przeciwstawić „bezstronną“ moralność marksizmowi 
i postawić wyżej od marksizmu i przynależności do par
tii robotniczej jakąś bezstronną abstrakcyjną moral
ność w ogóle. Jest to zresztą fragment całej rewizji mar
ksizmu, jaką reprezentowali ci towarzysze. Humanizm 
socjalistyczny w ich ujęciu był jakimś nowym wydaniem 
moralnosciowego, a więc idealistycznego pojmowania 
dziejów. Tę antymarksistowską postawę tego humaniz
mu jeszcze wyraźniej dopowiedział tow. Strzelecki 
w swoim artykule o socjalizmie humanistycznym, umie
szczonym w numerze 4—5 „Wiedzy i Życia“ z 1946 r. 
Tow. Strzelecki pisał tak: „trzeba się przyzwyczaić do 
trudnej, niewygodnej prawdy, że przeciwnik polityczny 
jest także człowiekiem i że żadna sprawa nie jest tak 
świętą, aby uzasadniać pełną autonomię swoistej poli
tycznej moralności“.

A jakąż inną moralnością jest moralność robotnika, 
chłopa, socjalisty w ogóle, jak nie moralnością politycz
ną? O co tu chodziło? Jeśli na miejsce polityki podstawi
my wyraźniej politykę marksizmu, to otrzymamy właś
ciwe znaczenie. Chodziło tu o to, aby tak zwaną fikcyjną 
„bezstronną ocenę moralną“ w burżuazyjno-liberalnym 
wydaniu postawić wyżej niż walczący marksizm. Dobrze 
byłoby szczegółowo zanalizować i zdać sobie dokładnie 
sprawę z klasowej i politycznie wrogiej klasie robotni
czej treści tej teorii. - Aby nie być posądzonym o goło- 
slownośe, zacytuję dosłownie postulat tow. Strzeleckiego 
z tego samego artykułu. „Warto uznawać autorytet ludzi 
bezstronnych pisał on — i istnienie szczególnych war
tości moralnych, które ci ludzie bezstronni maja repre
zentować.“

Myślę, że chyba tow. Strzelecki i jego przyjaciele ide
owi mogliby wskazać, gdzie, w jakich klasach społecz
nych widzieli przynajmniej kandydatów na tych bez
stronnych sędziów w naszym społeczeństwie ludowo-de
mokratycznym, wstrząsanym ostrą walka klasową. Wai*- 
to, aby sprecyzowali, o kogo tu chodziło.

Wreszcie ostatnie zagadnienie, zagadnienie rewizjoniz- 
mu, zagadnienie walki z marksizmem. Jeśli zadamy 
sobie pytanie, dlaczego tow. Hochfeld i jego przyjaciele 
ideowi popełnili tyle i takich błędów, to otrzymamy jed
ną zasadniczą odpowiedź. Nie mieli oni zrozumienia je
dynej, słusznej marksistowsko-leninowskiej postawy te
oretycznej, nie widzieli partyjności i polityczności filo
zofii i nauki, a zwłaszcza nauki socjalizmu, nie mieli wła
ściwej perspektywy dochodzenia do socjalizmu.

Jeszcze w maju 1947 r., kiedy partia nasza oficjalnie 
weszła na drogę prowadzącą do marksizmu-leninizmu, 
tow. Hochfeld mniej czy więcej wyraźnie formułował 
cały szereg rewizjonistycznych zastrzeżeń wobec mar
ksizmu.

W okresie zaostrzonej walki z rewizjonizmem, o prze
zwyciężenie starych oportunistycznych błędów, tow. 
Hochfeld uważał za stosowne podkreślać, wbrew zdi’a- 
dzie czołowych przedstawicieli rewizjonizmu, „niektóre 
pozytywne, słuszne i twórcze myśli krytyczne tego rewi
zjonizmu“. Dalej, kiedy dla jako tako zorientowanego 
działacza był jasny antymarksistowski charakter prawi- 
cowo-pepesowskich koncepcji socjalistycznego humaniz
mu, tow. Hochfeld uważał za stosowne zapewniać, że nie 
ma w tym żądnych prób rewizji podstaw marksizmu. 
Przeciwnie, tych, którzy zwalczali ten utopijno-reakcyj- 
ny humanizm, wyzywał od „pseudocrtodoksyjnych, pse- 
udomarksistów.“
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Tow. Hochfeld i jego przyjaciele angażowali ą ię  czyn- 
nie w obronie i rozwijaniu zasad tego utopijpo-reakcyj- 
nego humanizmu. O tym, jak pojmowali oni sprawdzia
ny marksizmu świadczy fakt, że w maju 1847 r. w arty
kule zagadnień socjalistycznego humanizmu“ tow. 
Hochfeld pisał: „Nie potrzebuję w takim jak ten arty
kule podkreślać, że „zarzut“ o „rewizje marksizmu“ czy 
o „Bluma“ nie jest zarzutem merytorycznie ważnym, re
wizjonistom trzeba udowodnić, że nie mają racji, a nie, 
że nie są w zgodzie z Marksem, bo żadna naukowa me
toda badań społecznych, a tym bardziej wielka i płodna 
metoda marksowska nie znosi obrony argumentami do
gmatycznymi lub iideistycznymi.“

Czy w tym stylu, czy w tej postawie Wyrażała się obro
na marksizmu czy obrona rewizjonizmu?

Jeszcze dalej w obronie rewizjonizmu zaszedł tow. To- 
piński. Pisał on o inicjatywie prywatnej jako o elemen
cie stabilizującym ustrój demokracji ludowej. W czerw
cu 1947 r. we wspomnianym już artykule o „Humani
stycznej realizacji humanistycznej treści socjalizmu“ 
tow. Topiński pisał, co następuje: ,,Sądzę dalej konse
kwentnie, że rzeczywistość nasza nie byłaby jeszcze so
cjalistyczna mimo dalszego ograniczenia czy likwidacji 
sektora nieuspołecznionego, jeśliby nie mogła respekto
wać praw jednostki. Rzeczywistość ta zasługiwałaby na
tomiast na miano socjalistycznej, mimo istnienia sektora 
prywatnego, gdyby mogła realizować humanistyczny 
ideał pozycji jednostki. Moje powyższe twierdzenia są 
rozwinięciem tez A. Schaffa.“

Przetłumaczymy to znów na prosty język, odrzucając 
oczywiście wyraźnie naciągane powołanie sie tow. To- 
pińskiego na tow. Schaffa. Otóż według tow. Topińskie- 
go kryterium socjalizmu jest tożsame z kryterium praw 
jednostki. A więc posiada charakter moralności owy. Mia. 
nowicie według tow. Topińskiego, gdybyśmy upaństwo
wili, uspćldzielczyli i znacjonalizowali całą gospodarkę, 
ale gdyby nie było praw jednostki w sensie utopijno-re- 
akcyjnego humanizmu, to nie mielibyśmy wówczas do 
czynienia z ustrojem socjalistycznym. Natomiast, jeśli 
nawet istnieje sektor kapitalistyczny, ale jednocześnie 
szanuje się humanistyczny ideał jednostki, to taki ustrój 
jest już socjalistyczny.

Cały wyżej przytoczony system błędów tworzący 
zwarty światopogląd rewizjonistyczny zakończę szcze
rym wyznaniem tow. Strzeleckiego w nr 2 „Płomieni“ 
z grudnia 1947 r. Tow. Strzelecki rozumiał, że jego teorie 
niewiele mają wspólnego z marksizmem, chyba tylko ty
le, że znajdują się w podstawowej z nim sprzeczności. 
W artykule „O małej i wielkiej historii“ tow. Strzelecki 
sformułował to bardzo delikatnie, jak następuje: „Jeśli 
tzw. byt społeczny określa myślenie, to nasz byt społecz
ny w czasie ubiegłych lat sześciu upłynął wśród takich 
zdarzeń, był nimi przeniknięty. One stanowiły jego tło, 
niemal codziennie. Jesteśmy nim — jak to się mówi — 
uwarunkowani. I  właśnie dlatego nie jesteśmy marksi
stami w popularnym znaczeniu tego słowa (a w jakim 
znaczeniu w ogóle? — dopisek mój). Staliśmy w tym 
czasie wśród przejawów ludzkiego postępowania, wobec 
których bezradne są marksowskie kategorie i marksow
ska teoria człowieka.“

Mamy tu przynajmniej mimo zawoalowanej formy 
świadome zaprzeczenie marksizmu. To nie było żadne

odstępstwo od wzmiankowanego humanizmu socjalistycz
nego, lecz było to tego humanizmu konsekwencją, jego 
ostatecznym wydźwiękiem klasowo-politycznym.

Wszystkie te teorie służyły jednemu celowi, odpycha
nia PPS od marksizmu, stwarzania barier ideowych 
przeciw marksizmowi, nie dopuszczenia do pełnego zjed
noczenia ideologicznego na podstawie jedynej słusznej 
teorii socjalizmu, od stulecia reprezentowanej i konse
kwentnie rozwijanej przez Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina.

Tow. Cyrankiewicz mówił dużo i słusznie o koniecz
ności rewizji historii naszej Parti, rewizji błędów ideolo
gicznych naszej Partii. Słusznie poświęcamy tu dużo 
czasu i wysiłku krytyce i przezwyciężeniu starych opor- 
tunistycznych przeżytków w naszej Partii. Istota rzeczy 
nie polega jednak na tym, że zmieniają się ludzie, że 
zmieniają się partie, że zmienia się społeczeństwo. Istota 
rzeczy polega na tym, w jakim kierunku idą te zmiany, 
do czego prowadzą. Nasi działacze partyjni, nasza Partia 
zmieniają się na dobre, bo przeobrażają się w kierunku 
marksizmu-leninizmu, w kierunku wzmożenia i spotę
gowania walki o socjalizm.

Jedną z konsekwencji przejścia naszej Partii na pozy
cję Marksa i Lenina jest słuszna krytyka własnej prze
szłości. Chciałem tu jednak podkreślić jeszcze inną kon
sekwencję tego samego faktu. Chcdzi mi o to, że następ
stwem naszego ideologicznego przeobrażenia winno być 
kształtowanie na nowo przez każdego z nas i przez całą 
Partię swego stosunku do historii Socjaldemokracji Kró
lestwa Polskiego i Litwy, do Komunistycznej Partii Pol. 
ski, do Polskiej Partii Robotniczej, do sławnej Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii Bolszewików.

Powinniśmy tu sobie wyraźnie uświadomić i powie
dzieć, że tak samo, jak uważamy za swoją piękną trady
cję wszystko to, co było słuszne, rewolucyjne, marksi
stowskie u lewicy socjalistycznej, tak samo musimy sta
nąć na stanowisku, że za równie piękną swoją tradycję 
uważamy wszystko to, co było słuszne, rewolucyjne i bo
haterskie w tradycjach SDKPiL, w tradycjach Komuni
stycznej Partii Polski, w tradycjach Wszechzwiązkowci 
Komunistycznej Partii Bolszewików.

Winniśmy wszyscy przeanalizować i gruntownie zro
zumieć, że nasz stosunek ideowy do tych partii układa 
się teraz inaczej, że nasze przeobrażenie ideologiczne wy
maga zbudowania sobie nowego obrazu tych partii. 
Ale to jeszcze nie jest wszystko. Nasze przejście 

, na pozycje marksizmu - łeninizmu nie było tylko 
mechanicznym rezultatem korzystnych warunków, 
lecz było także wynikiem świadomego działania wszyst. 
kich lewicowych socjalistów, którzy już od łat mniej lub 
więcej świadomie zbliżali się do marksizmu-leninizmu. 
Fakt, że nasi towarzysze lewicowi socjaliści potrafili 
sprostać temu wielkiemu zadaniu, stwarza podstawę do 
dumy i wiary, że nasze dotychczasowe osiągnięcia staną 
się szczeblem wstępnym do jeszcze większych sukcesów 
w przyszłości, kiedy razem z naszymi towarzyszami 
z PPR-u utworzymy Zjednoczoną Partię polskiej klasy 
łobotniczej. Zjednoczenie zespoli rozstrzelone dotyczczas 
siły, spotęguje nasze możliwości działania i przy naszych 
dalej niezmienionych wysiłkach zabezpieczy nieskrępo
wany maisz naszego kraju ku socjalizmowi.
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¡III dzień obrffid—20-so września IS48 roku
T o w . T .  W o je ń s ld

W y s łu c h a liś m y  p rz e z  te  d w a  dn i w ie le  w y c z e rp u ją c y c h  re fe 
ra tó w  i  w y p o w ie d z i. Pozwólcie, że w  sw o im  p rze m ó w ie n iu  
z a trz y m a m  się ty lk o  n a  ty c h  sp raw ach , k tó re , m o im  zdan iem , 
w y m a g a ją  p o s taw ien ia  k ro p k i n ad  i.

Chcę podkreś lić  ogrom ne znaczen ie  tw ó rczeg o  p a tr io ty z 
m u  p a rty jn e g o  i  tw ó rc z e j a m b ic ji p a r ty jn e j, k tó re  z n a la z ły  
p e łn y  w y ra z  w  re fe ra c ie  to w . M a tu s ze w s k ie g o . W y d a je  m i  
się, że t a  a m b ic ja  i ten  p a tr io ty z m  w in n y  obecnie o kreś lać  
postaw ę każdego  cz ło n ka  n asze j P a r t ;i. Jes t to  a m b ic ja  
w y m a g a ją c a , a b y  P a r t ia  nasza, w chod ząc do Z jednoczo- 
czonej P a r t i i ,  w p ro w a d z iła  szereg i, k tó re  n ie  będą h a m o 
w a ć  rew o lu cy jn eg o  rozpędu, lecz  w z m a g a ć  go, t a k  ab y  
w sp ó ln a  P a r t ia  s ta ła  się p o tężn ym  n a rzę d z ie m  k s z ta łtu 
ją c y m  rzeczyw isto ść p o lską  w  m y ś l in te resó w  i  m a rk s is to w 
sko -len inow skiego  św ia to p o g ląd u  k la s y  ro b o tn icze j. W y d a 
je  m i się, iż  to w . M a tu s z e w s k i w s k a z a ł je d y n ie  s łuszną drogę  
p rz y g o to w a n ia  się do te j ro li p rz e z  g ru n to w n ą  k ry ty k ę  i  sa
m o k ry ty k ę , n ie lic zą c ą  się z  a m b ic ja m i, a n ty p a t ia m i, sen ty 
m e n ta liz m e m  wobec przeszłości, k o n w e n c jo n a lizm e m . D la te g o  
w y d a je  m l się, że ra c ję  m ia ł n ic  to w . S zw albe , lecz to w . M a 
tuszew sk i, k ie d y  m ó w ił, że n ie  je s t dziś  p o ra  pod kreś lać  do
bre s tro n y , a le  w ła ś n ie  b łędy  P P S . T a k a  a m b ic ja  p a r ty jn a  
je s t dziś  b a rd z ie j tw ó rc z a  i  w a rto ś c io w a  a n iże li a m b ic je  d n ia  
W czorajszego.

T a  nasza a m b ic ja  je s t  ta k ż e  w a rto śc io w sza  d la  da lsze j 
p rzyszłości P a r t i i.

T a k a  bow iem  a m b ic ja  je s t tw ó rc z a , k tó ra  s łu ży  postępow i 
i  n asze j da lsze j w a lce  o so c ja lizm . N a to m ia s t  m a ło d u szn a  je s t  
a m b ic ja , k tó ra  w ią ż e  nas uczucio w o z  przeszłością , z  n a s zy m i 
W czo ra jszym i b łęd am i. A m b ic ja  ta  n ie  p o zw a la  w ie lu  to w a -  
fisyszom  dostrzec ko rzy ś c i, k tó re  odnosiła  i odnosi n asza  
P a r t :a  z  jed n o liteg o  fro n tu , z  b ra tn ie g o  w s p ó łd z ia ła n ia  z  P P R , 
k tó re  u ła tw iło  n a m  p rzezw yc iężen ie  b łędów  naszej P a r t i i .  
P ią te g o  dobrze się sta ło , że  us łysze liśm y tu  odw ażne słow a  
to w . C y ra n k ie w ic z a , że je ś li chodzi o m a rk s is to w s k o -le n in o w 
ski dorobek ś w ia to p o g ląd o w y  p o lsk ie j k la s y  ro b o tn icze j, to  
W kład  P P R  je s t zn aczn ie  w ię k s z y  n iż  nasz. D o b rze  te ż  się 
»tało, ¿e p a d ły  tu  n a  s a li śm ia łe  s ło w a to w . C y ra n k ie w ic z a  
1 tow . W u d la , żc w  h is to r ii S D K P iL , K P P  i  P P K  w id z im y  
daleko  lepsze z ro zu m ie n ie  konieczności w ią z a n ia  się z  re w o 
lu c y jn y m  ru c h e m  ro s y js k im , lepsze zro zu m ien ie  stosunków  
ra d z ieci- ich  i  p rzo d u ją c e j ro li W K P ( b ) .

P o w ie d z m y  sobie szczerze, że m a m y  jeszcze do z w a lc z e n ia  
W iele fa łs z y w y c h  pojęć w  co d zien n ym  m yś len iu  cz ło n kó w  n a -  
Qzej  P a r t i i .  M u s im y  w y z w o lić  się z  m a g ii w ie lu  b łędnie  u ż y 
w a n y c h  o kreś leń . J eże li po ro z ła m ie  P P S  część je j  n a z w a la  
S;<? f r a k c ją  re w o lu c y jn ą , to  m u s im y  zdać sobie spraw ę z  tego, 
Ze ten  te rm in  re w o lu c y jn y  u ż y ty  tu  zosta ł n ie  w e  w ła ś c iw y m  
sensie, że P P S  f r a k c ja  re w o lu c y jn a  b y ła  p a r t ią  te r ro ry s ty c z -  
n!3> a  n ie  re w o lu c y jn ą  w  zn aczen iu  m a rk s is to w s k im . P a r t ia  
R ew olucyjna w  sensie m a rk s is to w s k im  je s t to  p a r t ia  s to jąca  
reocno n a  s tan o w isku  w a lk i  k la s o w e j i w y c ią g a ją c a  z  n ie j 
W szystkie  konsekw en c je , p a r t ia  ro z u m ie ją c a  istotę d y k ta tu ry  
P R oletariatu , k la s o w y  c h a ra k te r  p a ń s tw a  i ro lę  p a r t i i  ta k , ja k  
°  u jm o w a ł W ło d z im ie rz  L e n in . To , co w  po jęc iu  f r a k c ji  było  

Rew olucyjne, było  ta k ż e  te rro re m  lu b  m ib ta ry z m e m . T e r ro r
y ra s ta  n ie  n a  podłożu m a rk s is to w s k im , lecz z  h is to ryczn eg o  

cea lizmU( p rzecen ia jąceg o  ro lę  je d n o s tk i w  p rzeo b rażen iach
społecznych.

B y ło  s łuszn ie  podkreślone, że je ż e li id z ie  o stosunek  
S D K P iL , K P P  i  P P R  do Z w ią z k u  R a d zieck ieg o , to  dorobek  
ty c h  p a r t i i  b y ł w ię k s z y  n iż  nasz. D o w ó d  n a  to  z n a jd z ie m y  
chociażby n a w e t w  naszych  d z is ie jszych  o b radach .

W c ią ż  jeszcze n ie  z a jm u je m y  ta k ie g o  s ta n o w iska , ja k ie  
p rz y s ta ło  i  m a rk s is to m , i  socja listom .

Z a  m a ło  w y ja ś n ia m y  n aszym  to w a rzy szo m , że  je ś li m y  tu  
w  P olsce d z is ia j m o że m y  m ieć  n ie  ty lk o  n iepodległość, a le  
k s z ta łto w a ć  tę  rzeczyw is to ść  ta k , ja k  to  od p o w iad a  n a jg łę b 
szym  n a s z y m  p rzeko n an io m , je ż e li m o żem y  tw o rz y ć  rz e c zy 
w istość S oc ja lis tyczną , to  ty lk o  d la tego , że t a k ą  a  n ie  in n ą  
pozyc ję  z a jm u je  Z w ią z e k  R a d z ie c k i w  p o lity c e  m ię d z y n a ro 
dow ej.

N a m  n ie  w o ln o  zap o m in ać  pod g ro z ą  w p a d n ię c ia  w  m an ię  
w ie lko śc i, że  te  m o żliw o śc i, ja k ie  m a m y  te ra z , za w d zię c z a m y  
nie ty lk o  n a s zy m  s iło m  i  n asze j w a lc e , a le  s y tu a c ji m ię d z y 
n aro d o w e j, k tó r ą  s tw o rz y ł Z w ią z e k  R a d z ie c k i p rze z  sw o ja  
w s p a n ia łe  zw y c ię s tw o  n a d  N ie m c a m i h itle ro w s k im i, zw y c ię 
stw o, k tó re  b y ło  re z u lta te m  b u d o w n ic tw a  so c ja listycznego .

P rzechod zę te ra z  do tego , co m ó w ił to w . H o c h fe łd . N ie  
m ó g łb y m  zg o d z ić  się ze  s ta n o w is k ie m  to w . H o c h fe ld a , je 
ż e li chodzi o c h a ra k te r  n asze j d y s k u s ji, n ie  m ó g łb y m  się zgo
dzić  z  ty m , że to w . H o c h fe łd  o d m a w ia  k o m u k o lw ie k  
p ra w a  do k ry ty k o w a n ia  ze w z g lę d u  n a  to , że  n ie  odsie
d z ia ł ty lu  la t  w  w ię z ie n ia c h  c z y  te ż  n ie  m a  z a  sobą ty lu  
i  ty lu  la t  p ra c y . N ie  m o że m y  s tać  n a  s tan o w isku , że p ra w o  
do k r y t y k i  m a ją  e m e ry c i je d y n ie  czy  lu d zie  sp ecja ln ie  
zas łu żen i.

M u s im y  s tać  n a  s tan o w isku , że  p ra w o  do w z y w a n ia  do 
k r y ty k i  m a  ten , k to  m a  ra c ję  i  k to  w s k a z u je  P a r t i i  w ła ś c iw ą  
drogę. J a  sam  n a le żę  do p o k o len ia  s tarszego , a le  ja k  n a j
o s trze j p rz e c iw s ta w ia m  się le k c e w a że n iu  ro l i m łodego p o ko 
len ia  w  p o su w an iu  P a r t i i  n aprzód . R o la  m ło d ych  je s t  o g ro m 
n a  i  m y  ra c z e j c ieszyć p o w in n iś m y  się z  tego , że w  g ru p ie  
te j, k tó ra  w a lc z y ła  o w ła ś c iw ą  lin ię  P a r t i i ,  są w ła ś n ie  lu d zie  
m ło d zi, g d y ż  to  o tw ie ra  p e rs p e k ty w y  n a  p rzyszłość . N ie  je s t  
słuszna te ż  p ró b a  to w . H o c h fe ld a  k o n tro lo w a n ia  tu ta j ,  k to  
je s t k a r ie ro w ic z e m , a  k to  k a r ie ro w ic z e m  n ie  jes t.

N ie  m ogę ró w n ie ż  zg o d z ić  się ze  s ta n o w isk ie m  to w . H o c h 
fe ld a  g lo ry fik o w a n ia  p o s ta w y  s traceń ca , k tó ry , chociaż w ie , 
że p rz e g ra ł, t r w a  n a  s tan o w isku . T o  b y ło  p iękn e  z a  czasów  
P rzy b y s ze w s k ie g o , a le  dziś, je ż e li k to ś  p o p e łn ił b łąd , n iech  
m a  odw ag ę p rz y zn a ć  się, a  b ęd z iem y  m ie li d la  n ieg o  c a ły  
szacunek.

W  p ię k n y m  re fe ra c ie  to w . L a n g e g o  je d e n  u stęp  z w ró c ił 
m o ją  u w a g ę . T o w . L a n g e  m ó w ił, że  procesy ideo log iczne m u 
szą d o jrze w ać , a le  z  tego  n ie  m o żn a  w y p ro w a d za ć  w n io s k u  
u s p ra w ie d liw ia ją c e g o  p ra w ic ę  n aszą  i  k ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e ,

T o w . L a n g e  sam  z d a je  sobie spraw ę, że p rze b ie g  teg o  p ro 
cesu m u s i za leżeć  od o b ie k ty w n y c h  w a ru n k ó w . J e ż e li tu  k r y 
ty k o w a n o  p ra w ic ę , to  n ie  d la teg o , że n ie  doceniano k o n ie c z 
ności d o jrz e w a n ia  procesów  id eo log icznych , a le  d la teg o , że  
P a r t ia  n ie  w y z y s k a ła  w s z y s tk ic h  m o żliw o śc i d la  p rzyśp iesza
n ia  tego  procesu, ja k  te g o  w y m a g a ły  w a ru n k i o b ie k ty w n e , 
że p ra w ic a  h a m o w a ła  te n  proces.

P rz e jd ź m y  te ra z  do tego , ja k  P a r t ia  w y z y s k a ła  t a k  po 
tężn e  n a rzę d z ie  j a k  d z ia ła ln o ść  n a  p o lu  k u ltu r y  i  o ś w ia ty . 
D o b rze  się s ta ło , że po ra z  p ie rw s zy  w  sposób k r y ty c z n y  do 
d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j P a r t i i  podszedł s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
to w . C y ra n k ie w ic z  w  sw o im  re fe ra c ie .

J e ż e li o s p raw ie , o k tó re j rz a d k o  i  m a ło  się m ó w iło  w  P a r -



tsi, m ó w i się n a  «M sie jsse j R ad zie , to  d la tego , że ilość b łędów  
»’•a tyni o d c in ku  d z ia ła ln o śc i P a r t i i  je s t  w  w y b itn y  sposób 
k o m p ro m itu ją c a . C o gorsza, o ile  n a  o dc inku  p o lityczn ym , 
gospo darczym  pd d łuższego czasu ro zp o czę ła  się ju ż  re fo rm a 
to rs k a  dzia ła lność, to  n a  ty m  o d c in ku  P a r t ia  tk w i w c ią ż  na  
s ta ry c h  p o zyc jach . T o w . C y ra n k ie w ic z  słusznie, m ó w iąc  o ty c h  
sp raw ach , p o w o ły w a ł się n a  Z w ią z e k  R a d z ie c k i. B y ło b y  n ie 
dopuszczalne, g d y b y ś m y  m y ś ląc  o b u d o w an iu  k u ltu ry  socja
lis ty c zn e j w  Polsce n ie  w y z y s k a li, n ie  s k o rz y s ta li z  bogatego  
do ro b ku  jed yn eg o  n a  ('w iecie  p ań s tw a , k tó re  położyło  pod
w a lin y  pod rozbudow ę k u ltu r y  s o c ja lis tyczn e j i  ją  ro zb u 
dow uje.

A le  t fż ć h a  sobie zd a w a ć  sp raw ę , że je ż e li w  Z w ią z k u  R a 
d z ie c k im  ży c ie  k u ltu ra ln e  p rze b ie g a  t a k * a  n ie  in a c ze j i  osią
g a  im p o n u jąco  re z u lta ty  w e  w s z y s tk ic h  dziedzinach, to  d z ie je  
się t a k  d la teg o , że n a  o d c in ku  ty m  ró w n ie  czu jn ie , ró w n ie ż  
s iln ie  o d d z ia ły w a  P a r t ia .  T rz e b a  z d a w a ć  sobie sp raw ę , że  
pod w p ły w e m  W ło d z im ie rz a  L e n in a  p a r t ia  bo lszew icka  od 
sam ego p o czą tku , jeszcze  w  ro z g w a rz e  n a jw ię k s z e j w a lk i,  
jeszcze  p rz e d  R e w o lu c ją  P a ź d z ie rn ik o w ą , w y s u w a ła  z a g a d 
n ien ie  k u l tu r y  p ro le ta r ia c k ie j, s o c ja lis tyczn e j, ja k o  is to tn e  
I  ko n ieczne.

P roszę  sobie p rzyp o m n ieć , Id e d y  W ło d z im ie rz  L e n in  n a p isa ł 
p racę  „ O rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  i  p a r ty jn a  li te r a tu r a “ , k ie d y  
p o s ta w ił p o s tu la t p a rty jn o ś c i li te ra tu ry . B y ło  to  jeszcze  
w  ro z g w a rz e  n a jw ię k s z y c h  w a lk . P roszę  sobie uśw iadom ić , 
ja k ą  decyd u jącą  ro lę  te n  p o s tu la t od eg ra ł. P roszę  sobie p rz y 
pom nieć w s z y s tk ie  u c h w a ły  C K  P a r t i i  B o ls ze w ic k ie j, w e  
w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  d o tyczących  k u ltu ry , o ś w ia ty , s z tu k i 
j  l i te ra tu ry . P roszę  p rzyp o m n ieć  sobie, że  w a lk a  o k u ltu rę  
so c ja lis tyczn ą  b y ła  n ie m n ie j o s tra  ja k  n a  po lu  p o lity c zn y m  
i  g ospo darczym . I  p roszę p rz y jrz e ć  się s tan o w isku  n asze j 
p a r t i i  n a  o d c in ku  k u ltu ry . Z u p e łn a  bierność, n ie in tereso w an ie  
sję ty m , co n a  ty m  o dc inku  się d z ie je , b ra k  w sze lk ich  w y 
po w ied z i, w s z e lk ic h  w y ty c zn y c h . P artia , n ie  m a  ja s n e j lin ii, 
fde w y z y s k u je  n a w e t sw oich  in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  d la  celu, 
k tó r y  w  te j c h w ili je s t n a jw a ż n ie js z y , do w a lk i o u s tró j 
s o c ja lis ty c zn y , d la  z w a lc z a n ia  w p ły w ó w  dro b ao m ieszczań - 
fik ich  i  re a k c y jn y c h  w  n a s zy m  ży c iu  k u ltu ra ln y m .

Jeszcze b a rd z ie j c ie m n y  o b ra z  b ęd z iem y  m ie li, je ż e li p rz e j
d z ie m y  do l i te ra tu ry . Ju ż  m ó w iłe m  o p ra c y  L e n in a , k tó ry  
słuszn ie  p rz y p is y w a ł ł i te r tu rz e  o lb rz y m ią  ro lę , ja k o  o rężo w i 
w w a lc e  k la s o w e j. Co m y ś m y  w  te j  s p ra w ie  z ro b ili?  S łuszn ie  
to w . C y ra n k ie w ic z  m ó w ił k ry ty c z n ie  o „ W ie d z y “ . T rz e b a  
b y ło b y  zad ać  sobie p y ta n ie , ja k i  sens, ja k i  ce l m ia ło  p o w o ła 
n ie  tego  ro d z a ju  in s tjd u c ji. P r z y  n a jle p s ze j w o li, p rz y  n a j
w ię k s ze j p o b łaż liw o śc i trz e b a  pow iedzieć , że „ W ie d z a “ n ic  
w spólnego z  w a lk ą  n aszą  n ie  raa . M o ż e m y  się spierać,, k tó re  
p o zyc je  są z  p u n k tu  w id ze n ia  estetycznego  w arto śc io w e , a  k tó -  ‘ 
re  n ie , a le  sensu lin ii, k tó ra  b y  n a m  o d p o w iad a ła  w  d z ia ła l
ności t e j  in s ty tu c ji, n ie  m o żn a  zna leźć . D a m  ja k o  p rz y k ła d . 
„ W ie d z ą “  w y d a ła  55  t łu m a c z e ń : 19 z  ję z y k a  an g ie lsk ieg o , 18 
z  fra n c u s k ie g o , 14 z  in n y c h  i  4  z  ro sy jsk ieg o . N ie  to  je s t  
je d n a k  w ażn e , a łe  to , co z  ro s y js k ie g o  p rze tłu m aczo n o . To  
ęą 4 u tw o ry  o c h a ra k te rz e  p o w ieśc io w ym , o P u szk in ie , P a 
s teu rze , N a p o le o n ie  i  P a g a n in im . Z  bogatego do ro b ku  l i te ra 
tu r y  s o w ieck ie j n ie  dano n ic , co je s t  z w ią z a n e  z  n a jż y w o t
n ie js z y m i s p ra w a m i, k tó re  nas  obchodzą, a  dano życ io rys  
w ie lk ic h  lu d zi, a le  n ie zw ią za n y o h  z  re w o lu c ją  i  b u d o w n ic tw em  
so c ja lis ty c zn y m , n ie  p rze tłu m a c zo n o  żadnego u tw o ru  li te ra c 
k ieg o , da jąceg o  p ię k n y  a r ty s ty c z n y  w y ra z  e n tu z ja z m u  budo
w n ic zy c h  n o w e j, so c ja lis ty c zn e j rzeczyw is to śc i, żadnego u tw o 
ru  o d z w ie rc ied la jąceg o  n o w y  p og ląd  n a  ś w ia t, n o w ą  m o ra l
ność spo łeczeństw a ra d z ie c k ie g o . N ie  m ó w ią c  o p o zyc jach  
zu p e łn ie  zbędnych  w śró d  w y d a w n ic tw  ,,W ie d z y “ , m o żn a  m ó

w ić  o pozyc jach  w y b itn ie  szko d liw ych . C zy m  np . t łu m a c zyć  
sobie, że  w te d y , k ie d y  m y  p ro w a d z im y  p racę  w y ch o w aw czą  
n ad  m łodzieżą , „ W ie d z a “ w y d a je  k s ią ż k i teg o  ro d z a ju , ja k  
„ K im "  K ip lin g a , k tó ry  la n s u je  id e a ły  w ych o w aw cze  im p e ria 
lizm u , a lbo  „ K a m ie n ie  n a  szan iec“ K am lĄ ak ieg o , z  p u n k tu  
w id ze n ia  estetycznego u tw o ry  w artośc io w e, a le  ja k ż e  da lek ie  
i  odległe  od n aszych  za łożeń  w ych o w aw czych . J a k i sens m a  
W yd aw an ie  ta k ic h  u tw o ró w  ja k  „ K lu c ze "  K u n cew iczo w e j, 
dobro w oln ej e m ig ra n tk i lo n d yń sk ie j. T a k ic h  p rz y k ła d ó w  z a 
cy to w ać  m o żn a  b y  w ie le . N ie  m a  uzasadn ien ia  a n i d la  „ W ie 
d zy " , a n i d la  „ N o w in  L te ra c k ic h “ .

N ik t  te ż  n ie  p o tra f i w y tłu m a c z y ć  sensu p o s ta w ien ia  n a  
czele  p ism h lite ra c k ie g o , w yd a w a n e g o  p rze z  „W ie d zę " , lu d zi 
b e z p a rty jn y c h  i  s k o m p le to w a n ia  zespołu re d a kcy jn eg o  z  lu d zi, 
k tó rz y  n ie  o r ie n tu ją  ¡się w  dzis ie jsze j s y tu ac ji. N ie  będę m ó 
w i ł  o „N o w in a c h  L ite ra c k ic h “ w ięce j, bo one m a ją  u s ta lo n ą  
vy n aszym  zespole k ry ty c z n ą  op in ię . P ism o to  n is  je s t  p ism em  
d la  robotników ', je s t p ism em  d la  n ie w ie lk ie j g a rs tk i in te lig e n 
c ji, in te re s u ją c e j ąi.ę l i te ra tu rą , a le  z a m ia s t w y c h o w y w a ć  tę  
in te lig e n c ję  —-  sze rzy  w śró d  n ie j z a m ę t ideo log iczny. j

K to ś  z  w ła d z  p a r ty jn y c h  m ia ł p o w ierzo n ą  p ieczę n ad  ty m i  
in s ty tu c ja m i, a  n ik t  n ie  poczuw a się do o b o w iązku  s a m o k ry 
t y k i  z a  szko d liw e  u trw a la n ie  w p ły w ó w  b u rź u a z y jn y c h  w śród  
n asze j in te lig e n c ji, B y ło b y  rze c zą  z łą , g d y b y  n a  te j R a d z ie  
n is  zap ad ło  postanow ien ie  z m ia n y  do tychczasow ej p o lity k i  
w  d zied zin ie  k u ltu r y  i  o ś w ia ty .

N a  zakończen ie  chcę pow iedzieć  (p o n ie w a ż  n a leża łem  ró w 
n ież do le w ic y ) , że  s a m o k ry ty k a  Jej n ie  b y ła  pe łna . P ozw o lę  
sobie p o d kreś lić  n a jw a ż n ie js z y  b łąd  lew icy , b łąd  p o leg a jący  
n a  n ied o s ta teczn ym  z w a lc z a n iu  p raw ico w eg o  odchyleń ’»  
w  n asze j P a r t i i  i  n ied o sta teczn ym  p rz e c iw s ta w ia n iu  się w p ły 
w o m  p ra w ic o w y m  n a  nasze w ła d ze  p a rty jn e .

W tych m!es!ącach, które dzielą nas od zjednoczenia, mu
simy wytężyć wszystkie siły celem odrobienia zaległości aa 
odcinku ekonomicznym. Jaki był nasz dotychczasowy partyjny 
aparat ekonomiczny? Przyjrzyjmy s;ę Wojewódzkim Korate- 
tom. Na ogół jedynym przejawem dz!ałalności aparatu eko- 
nomeznego były interwencje o stanowiska, interwencje wy
rzuconych 1 zmieniających się na stanowiskach PPS-owców. 
To, co mówię, nie przekreśla tych wielkich wartości, które 
towarzysze nasi znajdujący się w resortach gospodarczych 
wnieśli przez swą twórczą pracę w naszą rzeczywistość gospo
darczą. Ale nasi towarzysze, znajdujący słuszne rozwiązania 
kierownicze, nie mieli odpowiedniego aparatu do przekazywa
nia i realizowania tych rozwiązań w terenie. Jako ilustrację, 
przytoczę fakt, iż jeden z towarzyszy z WK pisze do CKW, 
że nie ma dostatecznego wpływu na akcję kontroli cen, po
nieważ Konrsja Cannikowa reprezentuje zły przekrój społe
czny. Ale kto ustalał skład tej Komisji Cennikowej? Oczywi
ście — m ędzy innymi właśnie przedstawiciele WK PPS. Fakt 
ten Wskazuje na to, iż wiele rzeczy robiło się u nas przy
padkowo.

Mówiło się u na* często, że kapitalizm w mieście nie za
graża podstawom demokracji ludowej, bo musi cofać się na 
rzecz unarodowionego przemysłu i form uspołecznionego han
dlu. Jeżeli odwrócimy zagadnienie walki klasowej i czystej 
ekonomii, to może ten pogląd byłby słuszny, Ale wiemy, że 
niebezpieczeństwem nie jest jedynie gospodarka kapitalisty
czna i jej wielkość, ale niebezpieczeństwo polega również na 
tym, że tam, gdzie istnieje gospodarka kapitalistyczna — wy
rasta nadbudowa światopoglądowa, która jest ostoją reakcji, 
która jest ostoją reakcyjnej ofensywy kapitalistycznej. Dlatego
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( e t  gospodarka kapitalistyczna wszędzie, w mieście czy na 
wsi, duża czy mała, zawsze jednakowo jest niebezpieczna 
i zawsze jednakowo musi być zwalczana.

,W zw:ązku z tym wyrasta i rola kułaków. Przecież kułak 
nie jest dla nas dlatego tylko niebezpieczny, że przechwytuje 
część dochodu narodowego. Nie dlatego tylko jest dla na 
tak niebezpieczny, że w niektórych wypadkach doprowadza 
do cofania się gospodarki, nie dlatego tylko jest niebezpie
czny, że nie pomaga swojemu sąsiadowi, ale jest niebezpieczny 
przede wszystkim dlatego, że na jego gospodarce wyrasta bur- 
żuazyino-kapi tali styczny światopogląd, te stanowi drożdże, na 
których rośnie kapitalizm, na których rośnie reakcja. To za
gadnienie trzeba sobie wyraźnie postawić.

Reforma rolna nie usunęła walki klasowej między bogatym 
a średnim chłopem. Średniak musi w tej walce współuczestni
czyć. Naszym zadaniem fest pokazać średiuakową żc ta walka 
z bogaczem go czeka, że jest ona sprawą dnia jutrzejszego. 
Naszą rzeczą jest wskazać średniakowi, że razem z bieda
kiem, ręka w rękę musi walczyć przeciwko bogaczowi wiej
skiemu. Uwypuklenie tych zagadnień w naszej pracy polity
cznej jest rzeczą podstawową. Nic można mówić, że trzeba 
czekać, aż wszystko będzie przygotowane, że trzeba na razie 
dać gotowe formy rozwiązania tych zagadnień, gotowe ramki 
1 wtedy dopiero można iść w następny etap.

Nie mógłbym również zgodzić się z poglądami, że spółdziel
czość hodowlana winna być wyląozona ze spółdzielczości wy
twórczej. Praktyka Związku Radzieckiego wskazała na to, że 
Spółdzielczość wytwórcza na odcinku hodowlanym daje olbrzy
mie wyniki. Dlatego też myślę, że resztówki, których wiele 
pozostało po parcelacji, mogłyby w wielu ośrodkach, gdzie 
specyficzne warunki na to pozwolą, posłużyć za podstawę do 
tworzenia wytwórczych spółdzielni hodowlanych. Tow. Minc 
w swoich wypowiedziach mówił wyraźnie, że chociaż nie prze
widuje się tworzenia zrzeszeń uprawowych, ale w spółdziel
czych związkach wytwórczych, przeznaczonych specjalnie dla 
hodowli, zagadnienie to może być rozwiązane i sądzę, że po
winno być rozwiązane,

Proszę towarzyszy, sądzę, że właśnie ta atmosfera, która 
jest obecnie na Radzie Naczelnej, atmosfera wzajemnej szczę
ści, atmosfera głębokiego zastanawiania się nad problema- 
mi. Powinna skłonić nas do tego, aby zagadnień ekonomicz
nych nie zostawiać, tak jak dotychczas, pa peryferiach naszej 
Pfacy, ale by na równi z zagadnieniami politycznymi były 
°ne rozpatrywane, żebyśmy wspólnie szukali właściwego ich 
rozwiązania.

Chcę zwrócić uwagę, że tow. Rapacki postawił pewne sfor
mułowanie, sformułowanie słuszne, zasadnicze, które tow. 
hangę w swojej wypowiedzi pogłębił, Mianowicie, żc bez 
Walki, bez pomocy klasy robotniczej i jej partii prymitywne 
® drobna towarowe formy musiałyby i tak ustępować, a spad- 
kob erCą musiałby być na'bliższy sąsiad gospodarki drobnoto- 
Warowej —, średni kapitalizm. On to w konkurencji usuwałby 
Prymifywne warsztaty i brał po nich w spadku — rynek, na* 
Tzędzią i ludzi.

Partie robotnicze nie mogą patrzeć obojętnie ani na proces 
rozrastania kapitalizmu kosztem gospodarki drobnotowarowei, 
*n’ na los klasy pracującej, związanej z tą gospodarką. Partie 
robotnicze, stronnictwa ludowe —, sami biedni chłopi } rze- 
81 eślnicy — muszą w tym wypadku interweniować, przekształ
cać prymitywno technicznie j organizacyjnie metody indywi- 
ualnej gospodarki drobnotowarowei —■ w postępowe teęhni- 

c*nię j organizacyjnie zespołowe j uspołecznione metody gos
podarki,

"P° '"est sformułowanie zasadnicze. I musimy sobie powie*
’oó jasno. Czy jest taki program, który byłby wystarczający

na dziś, dostateczny na jutro i dawał te rozwiązania aż do 
końca? Czy jest taki program, który zdał w życiu egzamin? 
Tak. Program Związku Radzieckiego. I tu pozwolę sobie przy
toczyć sformułowanie tow, Stalina z kwietnia 1929 roku, któ
ry w sposób krótki, zasadniczy stawia zagadnienie odcinka 
wiejskiego. Zagadnienie na dziś, na jutro i aż do końca. Ce
chą charakterystyczną drobnych, rozprctzkowuuych gospo
darstw jest to, że nie są w stanie korzystać w tjalożnój mie
rze z techniki, maszyn, traktorów, ze zdobyczy nauki agro
nomicznej, że są gospodarstwami małotowarowynii. Stąd też 
niedostateczna podaż produktów rolnych. Stąd toż niebezpie
czeństwo zerwania związku między miastem a wsią, tirędzy 
przemysłem a rolnictwem. Stąd też nieodzovraoic przyśpie
szenia tempa rozwoju rolnictwa, przystosowania go do tempa 
rozwoju naszego przemysłu. I oto dla uniknięcia niebezpie
czeństwa tego zerwania trzeba zacząć poważnie reorganizo
wać rolnictwo na podstawie nowej techniki. Aby zaś jc zreor
ganizować, trzeba stopniowo jednoczyć rozdrobnione gospo
darstwa chłopskie w wielkie gospodarstwa — kolektywy, trze
ba budować rolnictwo na podstawie pracy kolektywnej, trzeba 
powiększać kolektywy, trzeba rozwijać sowchozy, trzeba sy
stematycznie stosować masowe formy kontraktowania we 
wszystkich podstawowych gałęziach rolnictwa, trzeba rozwijać 
system stacji maszynowo - traktorowych, które pomagają chło
pom opanowywać nową technikę i kolektywizować pracę ~~ 
słowem, trzeba stopniowo wprowadzać drobne gospodarstwa 
chłopskie na tory wielkiej wytwórczości kolektywnej, ponie
waż tylko wielka wytwórczość typu społecznego potrafi w pełni 
wyzyskać zdobycze nauki i nowej techniki i pchnąć naprzód 
rozwój naszego rolnictwa. To jest w krótkości program ns 
dziś, na jutro, aż do końca, do socjalizmu. Naszą rzeczą jest 
zastanowić się, jalde można nadać u nas tym przemianom 
tempo, jak rozwiązać te zagadnienia na »«¡Wiszą przyszłość, 
jak trafić do świadomości szerokich mas chłopskich, po linii 
tego zagadnienia, które przed nami ełanęłe

T o w . H o f f m ann

Szanowni Towarzyszę! Pryncypialnym, zasadniczym te- 
matęm, nad którym się toczy dyskusja na dzisiejsze} Ka
dzie — jest krytyka dawnych błędów j błędów obecnych, 
istniejących w naszej Partii.

Nadszedł czas, aby przeprowadzić szczerą, surową i praw
dziwą, opartą na płaszczyźnie m&rksizmu-lenintemu, kryty
kę naszych błędów, do końca, ze wszystkimi konsekwencja
mi, Jest to konieczne tym bardziej, że w działalności naszej 
Partii ed okresu P K W N  — do chwili obecnej były błędy, 
były odchylenia, były fałszywe i szkodliwe poglądy, które 
nie zostały jeszcze do końca przezwyciężone. Jest to koniecz
ne dlatego jeszcze, żo całkowita, merytoryczna, do końca 
przeprowadzona krytyka pozwoli ostatecznie usunąć z na
szej Partii wpływy ideolog’; drobnomie szczańskie j i oportu
nizmu, zwalczyć nacjonalizm i szowinizm oraz resztki refor- 
mizmu, co w ostatecznym efekcie wzmocni nąszą Partię, 
oczyści ją z karierowiczów i oportunistów, Z łudzi obcych 
klasowo i pozwoli nam wejść do Zjednoczonej Partii Z po
czuciem dobrze spełnionego obowiązku.

Tradycyjna koncepcja niepodległości w PPS u podstaw 
swych była nacjonalistyczna, o czym mówił Lenin, co po
twierdza historia naszej Partii, co również skrytykował w 
swym referacie tow, Bierut. To nacjonalistyczne odchylenie 
w naszej Partii również w okresie powojennym kultywo
wali niektórzy towarzysze, którzy, szermując w dalszym cią
gu hasłem niepodległości, z gruntu fałszywie ocenia!; trady
cje naszej Partii.

Spychanie naszej Partii prze* niektórych towarzyscy 
? kierownictw* na pozycje zachodniego social-dsmokraty*- 
mu, bo z kolej wyraźne odchylenie prawicowe. Wiele dowo



d ó w  ta k ie g o  o d ch y len ia  s ta n o w ią  a r ty k u ły  ty c h  ^tow arzyszy, 
np . a r ty k u ł pt.: „ G łó w n e  p rzeszko d y  na d rodze do jed n o śc i“  
lu b  a r ty k u ły  to w . W ach o w icza , z a w a rte  w  n ie s ła w n e j p a 
m ię c i „ L is ta c h  do p rz y ja c ie la  z  P P R “, lu b  k ra k o w s k ie  
e k w iłib ry s ty k i ideo log iczne tow . D ro b n e ra , stojącego „na po
s te ru n k u “ an tym arks is to w s-k im  i w reszc ie  p ła w ie n ie  się w  
c k liw y m  h u m a n iz m ie  „ P rz e g lą d u  S o c ja lis tyczn eg o “.

N ie  m n ie j b łędów  i  odchyleń z ro b iła  p ra w ic o w a  część k ie 
ro w n ic tw a  w  sp raw ie  jed n o liteg o  f ro n tu  i o rgan icznego  po
łączen ia  się k la s y  ro b o tn icze j. J e d n o lity  f ro n t  t ra k to w a li n ie 
k tó rz y  w  P a r t i i  ja k o  k o m p ro m is  lu b  w y n ik  w a ru n k ó w  geo
p o lity c zn y c h . C a ła  p le ja d a  to w a rz y s z y , o p eru jąc  fa łs z y w y m i 
a rg u m e n ta m i, u tru d n ia ła  k rzep n ięc ie  je d n o lite g o  fro n tu  de
m o ra liz u ją c  i  ro z b ra ja ją c  m a s y  cz ło n ko w sk ie  w  w a lce  o so
c ja liz m .

Z a m ia s t b ezk o m p ro m is o w e j lik w id a c ji  ja w n y c h  i u k r y 
ty c h  W R N -o w c ó w  p ro w ad zo n o  n ie ra z  w a lk ę  z  le w ic o w y m  
n u r te m  w  naszej P a r t i i ,  często p rzy  w sp ó łu d z ia le , w ła d z  p a r 
ty jn y c h . T o le ra n c ja  w obec p ra w ic y  i n ie p fz e z w y c ię ż e n ie  
p ra w ic o w y c h  s fo rm u ło w a ń , p rz y  jed noczesn ym  b ra k u  szko
le n ia  m arks is to w sk ieg o , m o g ły b y  sp ro w ad zić  naszą P a r t ię  na  
b ezd ro ża  I I I - c i e j  s iły , g d y b y  n :e ł in :a le w ic y  p a r ty jn e j , k tó ra  
w  o stre j w a lc e  z p ra w ic ą  ostateczn ie  z w y c ię ży ła .

N ie  m o żem y  przenrrlczeć i tego fa k tu , że i część k ie ro w 
n ic tw a  naszej P a r t i i  n :e d o cen ia ła  n a leżyc ie  w ro g a  k laso 
w eg o  i ob licza  w a lk i  k la s o w e j, czego d o w o d em  b y ło  b łędne, 
a n ty m a rk s ia to w s lr ie  s tanow isko  n ie k tó ry c h  to w a rz y s z y  
w  s p ra w ie  k o n tro li cen, w  za g a d n ien iu  p erso n a ln ikó w , 
w  s fo rm u ło w a n ia c h  p rzed w yb o rczych , w  b itw ie  o h ande l lub  
w  d y s ku s ji n ad  spółdzielczością. T w ie rd z en ie , że a p a ra t  p a ń 
s tw a  ludow ego m oże być p rz e c iw s ta w n y  łu b  nie re p re ze n tu je  
w  ty m  stopniu  co a p a ra t  spó łdzie lczy  in te re s ó w  k la s y  ro b o t
n icze j d o p raw d y  b yło  w y b itn ie  p ra w ic o w e .

A le  je ś li k r y ty k u je m y  p ra w ic ę , o p o rtu n iz m  i k a le c tw o  
id eo lo g iczn e  w  naszej P a r t i i ,  n a w o łu je m y  do s a m o k ry ty k i —  
b ą d ź m y  o b ie k ty w n i i u c zc iw i. C h c ia łb y m  w  ty m  m ie jscu  n ie  
p om  nąc i w ła s n y c h  b łę d ó w , k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  p o p e łn i
łe m  w  s w o je j d z ia ła ln o śc i. ■ W  w a lc e  z p ra w ic ą  p a r ty jn ą  na  
ty c h  od c in kach , gdzie  m ia łe m  w p ły w  na p rze b ie g  i w y n ik i  
w a lk i,  s z c z e g ó ln i w  W o je w ó d z k  im K o m ite c ie  P P S  ,w  K ie l
cach • w  spółdzielczości, często d z ia ła łe m  w  sposób ż y w io 
ło w y , n ie  zaw sze d o cen ia jąc  p o trze b y  t a k ty k i  i  s tra te g ii le 
n in o w s k ie j w  w a lc e  z w ro g ie m  id eo lo g iczn ym .

T o w a rz y s z e , dość ju ż  b y ło  w  naszej P a r t i i  ideow ego M a j 
s tro w a n ia , dość id eo lo g iczn ych  k o m p ro m is ó w . M u s im y  
w re s zc ie  m ó w ić  o w s z y s tk im  i  w y c ią g n ą ć  w s z e lk !e k o n sek 
w e n c je . M u s im y  dziś n ie  ty lk o  s k ry ty k o w a ć  w szystko  to, co 
b y ło  w  naszej P a r t i i  b łęd n e , fa łs z y w e  i s zko d liw e , a le  p o d 
ją ć  o d w a żn ą , u czc:w ą  s a m o k ry ty k ę .

O d k r y ty k i  naszych b łę d ó w , od naszej s a m o k ry ty k i z a le 
ż y  nasze m ie jsce  w  Z je d n o c zo n e j P a r t i i,  w  m ię d zy n a ro d o 
w y m  ru c h u  re w o lu c y jn e g o  p ro le ta r ia tu . P rz e z w y c ię ż a ją c  n a 
sze b łę d y  u c zc iw ą  s a m o k ry ty k ą  w y rz ą d z a m y  sob'e, a p rzede  
w s z y s tk im  P a r t i i  n a jw ię k s z ą  p rzy s łu g ę  w  c e m e n to w a n iu  je j  
p o s ta w y  id eo lo g iczn e j, o p a rte j o je d y n ie  s łuszną drogę id e o 
lo g ii m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j.

T o w . J3. D ro b n c r

P o słu szn y  w e z w a n iu , aże b y m  tu  p rz e p ro w a d z ił badan ie  
sw oich p rzeszłych  g rzech ó w , czyn ię  to  n ie  po ra z  p ie rw s zy , 
bo ju ż  na  o s ta tn ie j R a d z ie  N a c z e ln e j z a b ie ra łe m  głos w  po
dobnej s y ta c ji.

T o w . M a tu s z e w jk i n a z w a ł m n ie  d a w n y m  lew ico w cem  
J a k ie  są w obec tego  cechy c h a ra k te ry z u ją c e  lew ico w ca?

P rze d e  w s z y s tk im  w ła ś c iw y  stosunek do Z w ią z k u  R a d z ie c 
k ieg o . P od  ty m  w zg lęd em  je s te m  w  p o rząd ku . K ie d y  w a l
c zy łe m  o po kazan ie , czym  je s t Z w . R a d z ie c k i, to z a  to zosta 
łem  w y k lu c zo n y  z  P a r t i i  n a  posiedzeniu  C K W  P P S  
z  dn. 1 3 .IX .1 9 3 6  r .  N ik t  w te d y  nas n ie  b ro n ił. P odczas p ro 

cesu s ta n ą ł w  m o je j obron ie  to w . S ta n is ła w  D ubois. J a  ju ż  
w  1918 r „  k ie d y  p rzy je c h a łe m  z  fro n tu , zdo ła łem  u zyskać  
pew ną lite ra tu rę  n ie le g a ln ą  o R o s ji R a d z ie c k ie j i tę  li te ra 
tu rę  rozpow szechn ia łem . S am  się na  n ie j u czy łem  i w ycho
w y w a łe m  obok siebie ta k ż e  w ie lu  to w a rz y sz y . T łu m a c z y łe m  
im , co to  je s t W K P b , co to  są sow iety , co to  b y ła  R a d a  D e le 
g a tó w  R o b o tn iczych  w  P etro g ra d z ie , k tó ra  m ia ła  słu
szność, a  co to  b y ła  R a d a  D e le g a tó w  w  M oskw ie^  
k tó ra  w te d y  jeszcze n ie  m ia ła  słuszności. P ro p a g o w a 
łe m  s ło w a L e n in a . C z y ta łe m  i p ro p ag o w ałem  li te ra tu 
rę , k tó rą  p rzeszm u g lo w a łem  z  B e r lin a  w  1919 i  1920 ro
k u . P ro p a g o w a łe m  te  w s z y s tk ie  has ła  i n a  po łączen io w ym  
kongres ie  P P S  i P P S D  w  s tyczn iu  1919 r. m ó w iłem  p rz y  
k a ż d e j sposobności i w s k a z y w a łe m  n a  dobre s tro n y  Z w ią z k u  
R ad zieck ieg o . N ie  chcę się ch w alić , a le  m oże to w . A ra k i,  
k tó ry  całe  m o je  życ ie  p róbo w ał p rzekreś lić  w  c iąg u  jednego  
d n ia , p o tra fi ocenić, że  to  n ie  są g rzech y , a le  to  są z a le ty , 
to  są zas ług i.

P o  m o im  p rz y je ź d z ie  w  1936 ro k u  z  M o s k w y  dzis ie jszy  
P re m ie r , to w . C y ra n k ie w ic z , z o rg a n izo w a ł w  S ta ry m  T e a trz e  
w  K ra k o w ie  m ó j p ie rw s zy  o d czyt o R o s ji S o w ieck ie j. O gó
łe m  trzy d z ie śc i k i lk a  o d czytó w  odbyłem  po ca łe j Polsce. 
N a d to  w y d a w a łe m  k s ią ż k i o R o s ji ze sw oich skro m n ych  
fu n d u szó w . N ie  było jeszcze „ K s ią ż k i“ a.ni „ W ie d z y “. To  
by i czyn . N ie  w s tyd zę  się tego. X tego było sporo. G łosdem  
też  w y ra ź n ie , ja k ie  m eto d y  n a le ży  stosować, k ie d y  p a r t ia  
do jdzie  do w ła d zy . K ie d y  p rzy je c h a łe m  w  1945 ro ku  do K r a 
k o w a , to nie było  a n i jednego dn ia, żebym  n ie p isa ł a r ty 
k u łu  i n ie  m ó w ił o Z w ią z k u  R a d z ie c k im , o L en in ie . I  te ra z  
d a jc ie  m i m ożność p isan ia , a  to  sam o będę ro b ił.

N ie  p o trzeb u ję  p rz e s tra ja ć  się m yślow o. T a k  sam o ja k  
v / 1942, 1945, 1946 r., ta k  sarno m yślę  i dz is ia j.

O kreś lan o  następn ie  w  re fe ra ta c h  i dysku s ji, ja k i  p o w i
n ien  być stosunek lew ico w ca  do s p ra w y  n a c jo n a lizm u . 
P rz e jd ź m y  w ięc  do s p ra w y  n a c jo n a lizm u .

P a r t ię  naszą n a zy w a n o  p a tr io ta m i. D laczeg o ?  P rzec ież  n ie  
w szyscy  w  P P S  b y li „ s o c ja l-p a tr io ta m i" . P a r t ia , to  nie je s t  
ty lk o  g ru p a  k ie ro w n ic z a . T o  są m asy, k tó re  m ia ły  do nas  
z a u fa n ie  i c h c ia ły  z  n a m i pracow ać.

P a m ię ta jc ie , że 15 lip ca  1910 ro k u  w  K ra k o w ie  b y ła  p rze 
cież w ie lk a  m a n ife s ta c ja  g ru n w a ld z k a . N a  tę  m a n ife s ta c ję  
m y ś m y  w y s z li z  c ze rw o n y m  s ztan d arem  i nas S o c ja ld e m o 
k ra ty c z n a  p a r t ia  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  i  L i tw y  odsądziła  z a  
to  od czci i w ia ry , bo to  b y ła  m a n ife s ta c ja  enedecka i so
k o ls k a . W e d łu g  nas to  b y ła  sposobność do pod kreś len ia , że  
m a m y  p ra w o  do P o ls k i i w a lk i z  h a k a ty z m e m  i  m y ś m y  tę  
sposobność w y z y s k a li.

A  cóż p o tem  się s ta ło ?  W  1943 ro k u , k ie d y  z n a la z łe m  się 
w  M o s k w ie , n ie  k to  in n y  ja k  Z w ią z e k  P a tr io tó w  P o lsk ich  
w y d a w a ł o G ru n w a ld z ie  b ro s zu rk i. N a s z  p a tr io ty z m  b y t  
d o b ry  w te d y , ty lk o  n ie  w szyscy  go w ła ś c iw ie  ro z u m ie li.

P ro szę  to w a rz y s z y , ja  n a  pew no n ie  jes tem  P iłs u d c zy k ie m , 
j a  n ie  re p re ze n to w a łe m  pd su d czyzn y  w  P a r t i i  i p ow iem , że  
i  w  1900, i IM S  r oku  z w a lc z a łe m  P iłsu d sk ieg o  i b y łem  na  
noże z  „ p iłs u d c z y k a m i" , z w a lc z a łe m  „ fra k ó w “ , w  k tó ry c h  
im ie n iu  w y s tę p o w a ł H a e c k e r.

J a k  m y ś m y  ro zu m ie li nasz p a tr io ty z m ?  M y ś m y  go m ie li 
w  sobie. T o  b y ł ten  sam  p a tr io ty z m , k tó ry  w id z ia łe m  p otem  
n a  u licach  m ia s t Z w ią z k u  R adzieck ieg o , g d y  k r w a w iły  s e tk i 
tys ięcy  żo łn ie rz y  C zerw o n e j A r m ii,  g d y  ro z b rz m ie w a ła  n a j
p ię k n ie js za  pieśń re w o lu c y jn a  „Z a  R od in u , Z a  S ta lin a “ . T a 
k ie  sam e było  nasze s tanow isko  wobec n iepodległości P o ls k i, 
To  n ie  k la js tro w a n ie  czegoś. T a k i b y ł nasz stosunek do nie
podległości P o lsk i, ta k  go ro z u m ia łe m  w c z o ra j, t a k  to  ro zu 
m ie li socja liśc i i  L e n in .
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W  d y s k u s ji okreś lono ró w n ież , ja M  m a  być  stosunek le w i
cow ca do s p ra w y  Jedności. N ie  zm ie n iłe m  i  w  te j  s p ra w ie  
zd an ia . Z a  jednością  o rg a n ic zn ą  b y łem . Z a  Jedno lity  fro n t  
sied zia łem  3 la ta  w  w ięz ien iu , o ten  je d n o lity  f ro n t  w a lc z y 
łe m  w ła ś n ie  w  K ra k o w ie . D laczeg o  w  w o j. k ra k o w s k im  je s t  
n a jw ię k s z y  odsetek ro b o tn ik ó w  w  o rg a n iz a c ji?  T o  n ie  je s t  
s k u te k  o s ta tn ich  m iesięcy, to  je s t s k u te k  z a u fa n ia  do ty c h  
lu d zi, m ię d z y  k tó ry m i i  ja  b y łem , k tó rz y  od la t  w a lc z y li 
o ten  je d n o lity  f r o n t  1 w a lc zą  d a le j.

A  te ra z  s p ra w a  ro ln a  J a  ju ż  w  1943 ro ln i m ó w iłe m  
w  M o s k w ie  —  w b re w  o p in ii w ie lu  to w a rz y s z y  —  że trze b a  
w  Polsce n a ty c h m ia s t w ysu n ąć  s p raw ę  spółdzie lcze j gospo
d a rk i n a  w s i.

T o w a rzy s ze , ja  jes tem  ponoć p raw ico w cem , a le  ju ż  w te d y  
w  M o s k w ie  m ó w iłe m  o ty m , że kon ieczne jes t, żeb y  w y w ła 
szczyć od 30 h a  w z w y ż . M ó w iłe m , ż e  p o w yże j tego  je s t  
k u ła k , z  k tó ry m  trze b a  w a lc zy ć .

Chcę jeszcze pow iedzieć o m o im  stosunku  do W K P b .  
W  ro k u  1925 m ia łe m  odw ag ę w y s tą p ić  w  s p ra w ie  W K P b  na  
K o n g res ie  M ię d z y n a ro d ó w k i S o c ja lis tyczn e j. W te d y  b y ła  to  
oczyw iśc ie  dem o n strac ja . K ie d y  się m ó w iło  o n iebezp ieczeń
s tw ie  w o jn y , p o s taw iłem  n a  ko n g res ie  M ię d z y n a ro d ó w k i 
S o c ja lis tyczn e j żądanie , a b y  p orozum ieć się z  W K P b , ażeby  
w spóln ie  zw a lczać  n iebezp ieczeństw o w o jn y . M y ś m y  t a k  ro 
z u m ie li w y s tą p ie n ia  p rze c iw k o  w o jn ie  im p e r ia lis ty c z n e j, 

A  te ra z  p rze jd ę  do sw o je j praw icow ośc i. W y s tę p o w a łe m  
p rze c iw k o  re fe re n d u m . B o sto ję  n a  s tan o w isku  re w o lu c ji, 
b y łem  z w o le n n ik ie m  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . K la s a  ro b o tn i
cza  w z ię ła  n a  siebie w ie lk ą  in ic ja ty w ę , p rz e p ro w a d z iła  re 
fo rm ę  ro ln ą , n a c jo n a liza c ję  p rze m y s łu  1 n ik t  n ie  p y ta ł się 
n ikogo  o pozw olen ie. W ię c  po co re fe re n d u m ?  J a k ie  ono 
s ta w ia ło  p y ta n ia ?  C z y  p o trzeb n y  je s t senat —  a  do d ia b ła  
z  ty m  sen atem ! K o m u  to  p o trzebne?  Jestem  c z ło w ie k ie m  re 
w o lu c ji. B y łe m  p rze c iw k o  re fe ren d u m . C zy  to  je s t re w iz jo *  
n izm , czy to  je s t k o u trrc w o lu c jo n iz m , czy  to  je s t re fo rm iz m ?

P rz e z  50 la t  b y łem  dobrze b ity , b y łe m  w  1901 ro k u  a re 
sz to w an y  p rz e z  N ie m c ó w  w  B e rlin ie  i w  1905 ro k u  w  w ię 
z ien iach  tro ch ę  posiedzia łem  w  Polsce. P rz e z  50 la t  W iern ie  
s łu ży łem  k las ie  ro b o tn icze j po lsk ie j, w ie rn ie  s łu ży łem  re w o 
lu c ji so c ja ln e j i sp raw ie  n iepod leg łe j i so c ja lis tyczn e j P o lsk i.

W y d a jc ie  w y ro k  o m o je j d z ia ła lnośc i, w y rzu ć c ie  z  P a r t i i ,  
Sa-m z  m e j n ig d y  n ie  u s tąp ię .

gow . Y. D ie tric h
Chciałbym zabrać głos w dyskusji na tematy związane 

z planowaniom, ponieważ na ten temat szerzyło się u nas 
niemało b!ędnvch poglądów i teorii.

Z  w a g i g a tu n k o w e j ty c h  b łę d ó w  w ie lu  to w a rz y s z y  n le -  
®°®ć ja s n o  zd a w a ło  sobie s p ra w ę  w io sn ą  b ieżącego ro k u , 
a i dziś  jeszcze n ie  m a  pew no ści, czy w szyscy to w arzysze  
m a ją  w ła ś c iw y  w  te j m ie rz e  pogląd .

P la n o w a n ie  gospodarcze je s t p ra w e m  eko n o m iczn ym  
gospo dark i so c ja lis tyczn e j. W p ra w d z ie  n ie  m a u  nas jeszcze  
Gospodarki s o c ja lis tyczn e j, tym n ie m n ie j d roga  nasza d< 
s° c ja liz m u  je s t w  w y s o k im  s to p n iu  za le żn a  od praw id ło w eg o  
P la n o w a n ia , ono b o w ie m  je s t w  n aszych  w a ru n k a c h  jed n e  
2 n a jw a żn ie js z y c h  b ro n i w  w a lc e  k la s o w e j, p o p rzez  k tó ra  
‘d z ie tn y  k u  s o c ja lizm o w i.

K ie d y  m o że m y  p o w ied z ieć , że p la n o w a n ie  je s t p ra w i 
ulow e? Czy Is tn ie je  ró żn ica  m ię d z y  p la n o w a n ie m  i prognoz. 
Gospodarczą? C zy  p la n o w a n ie  jes t sp ecyficzną fo rm ą  gospo 

a r° w a n ia  czy  te ż  fo rm ą , k tó ra  m oże być  zastosow ań; 
^  ró żn ych  u s tro ja c h  gospodarczych, a w ię c  ta k ż e  np  

U s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m ?  Takie  są jego  zasadnicze el6 ' 
_ © n ty  i  oceny? O to  są p y ta n ia , na  k tó re  p ra w id ło w a  odpo  

1edź m oże b yć  d ana ty lk o  na  g ru n c ie  n a u k  ekonom icznych  
«rksa, Engelsa, Len ina  1 S ta lina.

Należy przede wszystkim odróżniać planowanie bezpo
średnie od planowania pośredniego. Planowanie bezpośred
nie zachodzi wówczas, gdy planujemy w dziedzinie gospo
darczej, którą kierujemy, którą zarządzamy, w której zasto
sowanie takich czy innych metod gospodarczych, robót, ter
minów jest zależne od naszej woli, w której mamy pełną 
dyspozycyjność działania i kontroli. Planować bezpośrednio 
możemy w stosunku do przedsiębiorstw państwowych, spół
dzielczych, samorządowych. Nie możemy planować bezpo
średnio w gospodarstwach chłopskich, w rzemiośle, w han
dlu prywatnym i przemyśle prywatnym. W tych działach 
gospodarczych możemy planować tylko pośrednio, to zna
czy możemy drogą cen, podatków, kredytu, przydziału su
rowca itd. wywoływać zamierzone skutki, Skutki te będą 
dla nas zawsze jednak tylko prawdopodobne, szacunkowe; 
szacunek niezbyt dokładny, kontrola wykonania bardzo 
ograniczona. Będą to więc prognozy trudne do wyegzekwo
wania, a nie planowanie w ścisłym tego słowa znaczeniu.

Nie odróżniać planowania pośredniego od. bezpośrednie
go, to tak jakby nie odróżniać kapitalizmu od socjalizmu, to 
tak,̂  jakby przypisywać kapitalizmowi zdolność planowania 
ze ścisłością i efektywnością właściwą socjalizmowi. Wię
cej, gdyż nawet planowanie pośrednie w naszych warunkach 
p r z y  skoncentrowaniu w rękach państwa podstawowych ga
łęzi życia gospodarczego jest czymś zupełnie innym niż nie
poważne w sensie naukowym zbiory prognoz, zwane piana 
mi w państwach kapitalistycznych,

dożęli mieszamy planowanie pośrednie z  Bezpośrednim, 
mieszamy równocześnie prognozę z, zarządzaniem, mieszamy 
szacunki z obliczeniami, zaciemniamy pian metodologicznie 
t klasowo. Jeżeli bowiem planowanie pośrednie uznajemy 
za tak samo ścisłe jak bezpośrednie, jeśli jedno i drugie 
Jednakowo traktujemy, to i szacunek jest tyle w nim wart 
co i cyfra, to i nasze zerządzanie socjalistycznym prze- 
inyśiem niewiele więcej jest warte niż prognoza gachowa* 
ma się prywatnego kapitalisty. Tego rodzaju mieszanina 
prowadzi do pomniejszenia roli rachunku. W wyniku pro* 
wadzi tó do zaniedbywania statystyk i do poważnych błę
dów związanych ?. planowaniem odgórnym.

Czy możemy np. zaplanować racjonalnie inwestycyjne za
opatrzenie w nawozy, maszyny, ustalić ich. rozkład w tere- 
nie, ustalić politykę Ich przydziału, czy modemy określić 
dokładnie potrzeby kredytowe i społeczne, Jeżeli nie posia
damy dokładnej statystyk? stosunków klasowych na wsi? 
To jest bardzo trudne, jest to wręcz niemożliwe. A jednak 
faktem jest, że takich danych statystycznych nie posiadamy. 
Nie posiadamy także dokładnych danych co do układu kla
sowego w rzemiośle, prywatnym handlu i przemyśle, ani pod 
kątom widzenia zatrudnienia, ani obrotów i dochodów, ani 
pod względem wyposażenia technicznego.

Po drugie, teka metoda planowania, jaką stosowano, 
prowadzi bardzo łatwo do planowania odgórnego, aiezwią- 
zsnego z terenem, jego trudnościami j przeżyciami. Plan bu
dowany odgórnie przestaje być aktem mobilizującym masy, 
a staje się aktem biurokratycznym, pozbawionym akcentów 
Wiążących go Z klasą,

Te błędy wypływały także /, drugiego poważnego błędu 
teoretycznego. Tym błędem był ftiemarMstewski, wrogi kla
sowo pogląd na stan rzeczy wytworzony w Polsce po ro
ku 1945, Nie rozumiano istoty demokracji ludowej. Pojmo
wano ją nie jako ustrój przejściowy aa drodze od kapitaliz
mu do socjalizmu, ale jako Ustrój ,,sam W sobie“, którego 
Irzeba bronić prze! rozwojem sektom państwowego,

Takie stanowisko odpowiadało Oczywiście interesom ele- 
jientów kapitalistycznych, które dążyły do zachowania 
swych pozycji, Zważywszy, że tego rodzaju stanowisko rc 
prezentowano w okresie, gdy elementy kapitalistyczne a j. 
mowały znacznie silniejszą pozycje w naszej gospodarce nit 
dzisiaj — dojdziemy do wniosku, źe gdyby le  poglądy orze 
Ważały m ogłoby to być katastrofalne w Skutkach dla 
szego ustroju i dla klasy robotniczej.

Każdy marksista wie, że elementy drobnotowaroWe two
rzą codaiemue, co chwila, bez przerwy, elementy kapiteli
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styczne. N ie  o g ran iczać  zaś tych  e le m e n tó w , to  zn aczy  sa
m e m u  u stępow ać, to  znaczy dać się spychać, to  znaczy  n ie  
zb liżać  się lecz od d a lać  od so c ja lizm u .

N a  g ru n c ie  ty c h  b łę d ó w  p o w s ta w a ły  następne, ju ż  ja k o  
lo g iczn y  ich  w y n ik .

P ie rw s z y m  b y l fo rm a ln y , p ra w n ic z y  p o d z ia ł na  t rz y  sek
t o r y  p a ń s tw o w y , spó łdzie lczy  i p ry w a tn y . P o g ląd  ten  łą c z y ł 
się z n a s tęp n ym , iż  m ię d z y  ty m i s e k to ra m i p o w in n a  p a n o 
w a ć  ró w n o w a g a , k tó re j u trz y m a n ie  je s t o b o w ią z k ie m  p lan u . 
Jes t jasn e, że w  p o d z ia le  czysto sch o las tyczn ym  na trz y  sek
to ry  e le m e n ty  k a p ita lis ty c z n e  z m ilio n a m i ch ło p ó w  i  r z e 
m ie ś ln ik ó w  łą c zn ie  w y s tę p o w a ły  pod n a z w ą  sekto ra  p r y 
w a tn e g o  czy in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, co p ro w a d z iło  do z ac iem 
n ie n ia  całego k laso w ego  ra c h u n k u  gospodarczego. S tą d  też  
dochodziło  się do śm iesznych  w n io s k ó w , że „p rze c ię tn a “ 
stopa ży c io w a  w  ro d z in ie  ro b o tn ic ze j odbiega od p rze c ię tn e j 
stopy ż y c io w e j w  ro d z in ie  in ic ja to ra  p ry w a tn e g o  n ie  w ię c e j 
ja k  o 10 do 20°/o. W ia d o m o , ja k  L e n in  g ro m ił e k o n o m is tó w  
b u rż u a z y jn y c h  za p o s iłk o w a n ie  się p rz e c ię tn y m i, bez u p rz e d 
n iego  p rz e p ro w a d z e n ia  g ru n to w n e j a n a liz y .

T e n  b łą d , w y p ły w a ją c y  z  b ra k u  czu jno ści k la s o w e j, p o 
p e łn io n o  w  n a s zy m  p la n o w a n iu .

D ru g im  b łę d e m  b y ło  s tanow isko , że n ie  n a le ż y  p a ń s tw a  
dopuszczać do h a n d lu  d eta liczneg o , że h a n d e l d e ta lic zn y , to  
d o m en a  spółdzie lczości i  z w ią z a n e j z n ią  in ic ja ty w y  p r y w a t 
n e j. W ia d o m o , iż  spółdzielczość n ie  je s t je d n a , lecz  że są d w ie  
spółdzielczości. Jest spółdzielczość z w ią z a n a  z k a p ita liz m e m  
i  je s t spółdzielczość z w ią z a n a  z s o c ja lizm em , c zy li je s t spó ł
dzielczość k a p ita lis ty c z n a  i  so c ja lis tyczn a . C h o d z i o to, z j a 
k im  o śro d k iem  z w ią z a n e  są c e n tra  spółdzie lcze. W  u s tro ju  
k a p ita lis ty c z n y m  ce n tra  spó łdzie lcze  z w ią ta n e  są z k a p ita 
lis ty c z n y m i o ś ro d k a m i d y s p o z y c y jn y m i 1 d la teg o  w ie lk a  
ilość n ic i, p o w ią z a ń  b ieg n ie  z o środka k a p ita lis ty c zn e g o  do 
o śro d ka  spółdzielczego. N a sza  sp61dzie;....>śi a le  b y ła  o czy 
w iśc ie  od r .  1945 spółdzie lczością  k a p ita lis ty c z n ą  w  ty m  
sensie, a le  pozostało  w  n ie j w ie le  b łęd n ych  im p o n d e ra b iiió w , 
w y n ik a ją c y c h  w  d u ż y m  s to p n ia  ze z b y t słabego jeszcze je j  
p o w ią z a n ia  z o ś ro d k a m i d y s p o zy c ji gospodarczej P a ń s tw a  
L u d o w eg o , ze z b y t s łab ych  w ię z ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , a z b y t  
s iln ych  jeszcze t ra d y c ji  d n ia  w czora jszego . W  sp ó łdzie lczo 
ści w ię c  p o trze b n a  b y ła  o p ie k a  i a k c ja  w y c h o w a w c za .

Co się ty c zy  h a n d lu  p ry w a tn e g o , to  po ro k u  1945 s ta ł 
się on g łó w n y m  b as tio n em  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c zn y c h , 
w y p ie ra n y c h  b ąd ź  w y p a r ty c h  z p rz e m y s łu  i ro ln ic tw a . S ta ł 
się  on  z a ra ze m  tw ie rd z ą  d y w e rs ji gospodarczej i u p ra w ia 
nego n a  O lb rzym ią  ska lę  p rz e c h w y tu  p ro d u k tu  dodatkow ego .

T rz e c im  b łę d e m  b y ło  n ie z ro z u m ie n ie  r o l i  i  znaczen ia  
p rz e m y s łu  w  w a ru n k a c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j, p rz e d s ta w ia 
n ie  go ja k o  z w y k łe g o  k a p ita lis tę  p ań s tw o w eg o , ja k o  a p a ra t  
z b iu ro k ra ty z o w a n y  i  u s iło w a n ie  p rz e c iw s ta w ia n ia  go spo
łe czeń s tw u . N ie  ro zu m ia n o , że p rz e m y s ł p a ń s tw o w y , s tan o w i 
g łó w n ą  b azę  e le m e n tó w  so c ja lis tyczn ych  w  d e m o k ra c ji l u 
d o w e j.

N a  ty m  t le  tw o rz o n o  fa łs z y w e  te o r ie  o w yższości spó ł
d z ie lc ze j fo rm y  u s p o łeczn ien ia  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji n a d  p a ń 
s tw o w ą , o celow ości o b ję c ia  w ie lk ie g o  p rze m y s łu  le k k ie g o  
p rz e z  spółdzielczość itp ., p rz y  jed n o czesn ym  p rz e c iw s ta w ia 
n iu  się p o w ią z a n iu  spółdzie lczości z g o sp o d arką  p a ń s tw o w ą  
w  ra m a c h  je d n o lite g o  p ań s tw o w eg o  p la n u  gospodarczego. T o  
p rz e c iw s ta w ie n ie  spółdzie lczości p a ń s tw u  p ro w a d z iło  do o d 
d an ia , je j  pod w p ły w  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h .

C z w a r ty m  b łę d e m  b y ł c a łk o w ic ie  fa łs z y w y  stosunek do  
in w e s ty c ji i  spożycia . N ie  ro zu m ia n o , że n a  dłuższą, m e tę  
in w e s ty c je  i ty lk o  in w e s ty c je  w a ru n k u ją  zw iększo n e  spo
ż yc ie . G łoszono te o rie  o ja k ie jś  z u p e łn e j specyfice  p o l
s k ie j d ro g i do s o c ja lizm u , specyfice  c zyn iące j tę  drogę  
c a łk ie m  n iep o d o b n ą  do d ro g i ra d z ie c k ie j, p rz y  czym  p o lska  
d ro g a  m ia ła  m  in . polegać n a  ro z ło żen iu  c ię ż a ró w  b u d o w y  
n ow eg o  u s tro ju  n a  k i lk a  p o ko leń . W  p ra k ty c e  sp ro w ad za ło  
się to do u s iło w a n ia  p o m n ie js ze n ia  in w e s ty c ji w  Polsce po 
n iż e j słusznego 1 m o żliw eg o  do p rz e p ro w a d z a n ia  pozio m u  
i  do p ró b  z a h a m o w a n ia  ro z w o ju  gospodarczego P o lsk i.

C zyż m ożna się dziw ić, że w  tych  w aru n kach  n ie  mogło

b yć  m o w y  o z ro zu m ie n iu  p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h  d em o 
k r a c ji  lu d o w e j, że o s o c ja lizm ie  m ów io no , lecz n ie w ie le  
ro b iono  aby gu re a liz o w a ć . N ie  p o jm o w an o  is to ty  p lan u  go
spodarczego. N ie  ro z u m ia n o  czy też n ie  chciano zro zu m ieć , 
że p ia n  je s t o rężem  w a lk i k laso w e j; i o śro d k iem  m o b iliz a c ji 
m as p ra c u ją c y c h  do w y k o n a n ia  zadań  po staw io n ych  p rzez  
P a ń s tw o  L u d o w e . Z a m ia s t p o jm o w ać  n a ro d o w y  p lan  gospo
d a rc zy  ja k o  o ręż  w  w a lce  o ro z w ó j e le m e n tó w  so c ja lis tycz
n ych  i o O gran iczen ie  i w y p ie ra n ie  e le m e n tó w  k a p ita lis ty c z 
n ych  w  naszej gospodarce —  p o jm o w a n o  go w  sposób „p o n ad - 
k la s o w y “ , p rzy  czym  s ta w a ł się on n ie  n a rz ę d z ie m  m o b il i
z a c ji m as, a p rz e w id y w a n ie m  k o n iu n k tu ry .

S tą d  p a rę  k ro k ó w  d z ie liło  nas od g ro źb y  p o p ad n ięc ia  
w  n ie w o lę  id eo lo g ii b u rż u a z y jn e j.

M e to d y  p la n o w a n ia  o p arto  n ie  na  te o r ii m a rk s iz m u - le n i-  
n lzm u  i n ie  na  dośw iad czen iach  Z w . R ad zieck ieg o , a le  na  
te o ria c h  ekonom ii b u rż u a z y jn e j. J a k  w iadom o, ekonom ia  b u r-  
ż u a z y jn a  w  okres ie  u p ad ku  k a p ita liz m u  tra c i re s z tk i n a u k o 
w ości, a  s ta je  się o rężem  a p o lo g e ty k i im p e r ia liz m u . S zu kan o  
n a tc h n ie n ia  u K e y n e s ‘a, C la rk a  i  in n ych  e ko n o m is tó w  b u r 
ż u a zy jn y c h , przenosząc ich te o rie  na  te re n  P o lsk i.

D oszło  do tego,, że  do gospo dark i d e m o k ra c ji lu d o w e j, 
w  k tó re j w zro s t spożycia n ieo d łączn ie  to w a rzy szy  w z ro s to w i 
p ro d u k c ji, u s iło w an o  zastosow ać schem aty  e ko n o m ii b u rż u 
a z y jn e j, k tó ra  p ro b le m a t z b y tu  u w a ż a  za n a jb a rd z ie j is to tn y , 
sądząc, że p ro d u k c ja  p o w s ta je  a u to m atyczn ie , je ż e li jes t ty l
ko  p o p y t na  ry n k u . S tąd  u s iło w an o  i u nas zag ad n ien ie  spo
ży c ia  p ostaw ić  n a  czele  p rzed  z a g a d n ien ie m  p ro d u k c ji, ja k b y  
i  u  nas p ro d u k c ja  o d b y w a ła  się n ie  na  s k u te k  p la n u , a le  na  
sk u te k  bodźców  id ących  od s tro n y  ry n k u .

N a jb a rd z ie j ja s k ra w o  p rz e ja w iły  się te  b łę d y  w  sposo
b ie  o b liczen ia  dochodu narodo w ego . F a łs zy w e  ob liczen ie  tego  
dochodu od b iło  w  sobie całość b łęd n ych  pog ląd ó w  i b łę d n e j 
p ra k ty k i eko n o m iczn e j. J a k  w iad o m o , ob liczen ia  i p la n o w a 
n ie  dochodu n aro d o w eg o  w y m a g a  d o k ła d n e j i  w ie lo s tro n n e j 
s ta ty s ty k i. Z a m ia s t ro z w in ą ć  s ta ty s ty k ę  i oprzeć ją  na zasa
dach m a rk s is to w s k ic h ,' z a m ia s t p rz e p ro w a d z ić  szereg b ad ań  
a n k ie to w y c h  w  d z ie d z in ie  dochodu n arodo w ego , położono  
nac isk  n a  s p ra w y  obce lu b  d ru g o rzęd n e  d la  p la n o w a n ia . 
W  re z u lta c ie  tego o b liczen ie  dochodu n a ro d o w eg o  o trz y m a ło  
c h a ra k te r  czysto f ik c y jn y .

N ie  p o w ta rz a ją c  szczegółow o oceny o b lic ze n ia  dochodu  
n aro d o w eg o , d o k o n a n e j w s o ó ln ie  przez a k ty w  gospodarczy  
obu p a r t i i  ro b o tn ic zy c h  w  lu ty m  b r., n a le ży  s tw ie rd z ić  ra z  
jeszcze, że o b liczen ie  to p ro w a d z iło  do p o m n ie jszen ia  ro l i 
k la s y  ro b o tn ic ze j i  m as ch łopskich  w  tw o rz e n iu  dochodu  
n aro d o w eg o , do p o m n ie js ze n ia  u d z ia łu , ja k i  w  rz e c zy w is to 
ści posiada w  dochodzie  n a ro d o w y m  p ro d u k c ja  p rze m y s łu  
pań stw o w eg o , do w ie lo k ro tn e g o  lic ze n ia  ty c h  sam ych w a r 
tości, do z a c ie m n ie n ia  s tru k tu ry  gospodarczej k r a ju ,  do po
lic z e n ia  z y s k ó w  h a n d lo w y c h  w  sektorze  p ry w a tn y m , pocho
dzących w  d u że j części z p rzew łaszczen ia  p ro d u k tu  d o d a t
kow ego , w y tw o rz o n e g o  w  sekto rze  p a ń s tw o w y m , ja k o  do 
chodu społecznego.

O to , proszę to w a rz y s z y , ja k  ła tw o  popaść w  b łę d y , ja k  
ła tw o  zboczyć z n ich  na  m an o w ce, ja k  ła tw o , u p ie ra ją c  się 
p rz y  sw ych  b łędach , p rze jść  na p o zyc je  w ro g a  k laso w ego .

D Ia fego p o trzeb n a  je s t czujność, p o trzeb n a  je s t k ry ty k a ,  
p o trzeb n e  je s t u ś w ia d o m ie n ie ,.p o trz e b n e  je s t s ta le  p o g łę b ia 
n ie  naszej so c ja lis tyczn e j te o r ii  i  p ra k ty k i.

T o w . A . K a m iń s k i

K ie d y  spojrzym y na naszą P a rtię  w  okresie  przedw ojennym , 
podczas okupacji i po w ojn 'e , w idzim y, że na naszym teren ie  
toczy ła  się zawsze w a lka  le w ic y  z praw icą . Chcę wspom nieć  
tu o pew nym  odcinku tej w a lk \  chcę wspom nieć o w o jew ó d z
k im  w arszaw skim  K o m itec ie  PPS, gdzie b y łem  przez k ró tk i  
czas przew odniczącym . W k ró tc e  na skutek postaw y k lik i  
praw ico w e j z tow . Jag ie łło  na czele, k tó ra  p rzeszkadzała  nam, 
dzia łaczom  !ew ;cowym  w p ro w a d z e n i szerszej akcji, zostałem  
odsunięty od pracy. M uszę się przyznać, że nie p o tra fiłem
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skupić w ów czas w iększej ilości tow arzyszy w o k ó ł siebie. 
T rzeb a  jednak stw ierdzić , że b y ła  w ted y  nas, lew icow ców , b a r
dzo rnaia liczba.

M ó w ię  o odcinku W o jew ó d zk ieg o  K o n rte tu  PPS, k tó ry  o be j
m o w ał nic ty lk o  miasto W arszaw ę, ale i w o jew ództw o  w a r
szawskie. T u ta j e lem enty  p raw icow e ro zpychały  się p raw ie  
n iekrępow ane. Doszło do tego, że w  lu tym  1946 r. na skutek  
libera lnego  nastaw ienia k ie ro w n ic tw a  P a rtii w prow adzon o do 
naszej organizacji grupę żu ław ssezyków , obejm ującą około  
200 tow arzyszy. W śró d  tych 200 ludzi b y li tow arzysze uczciw i 
i  lo ja ln i, ale źnaleźli się wśród nich i tacy, k tó rych  potem  m u
sieliśm y usuwać z pracy, muo:eliśm y zn ren iać  ich na stanow i
skach. N 'es te ty , libera lizm  w  stosunltu do p raw icy  —  do naszej 
p ra w ;cy W RN->owsk:ei Żuław skiego —  nic dal nam  tych k o rz y 
ści, ia k :ch spodziew ali się iro k tó rz y  cz ło n ko w ie  k ie ro w n ic tw a .

W  PPS potęgow ały  *•$ nastro je p raw icow e, k tó re  łącznie  
z nacrskiem  M 'k o ła jc zy k o w s k :ego P S L -u  oddz:a ły w a ły  na m a
sy. Pod naciskiem  tych sił ca ły  szereg naszych d zia łaczy  w y 
k a z y w a ł tendencje do zerw an ia  jednolitego fron tu  i w ysunię
cia PPS jako  sam odzielnej „ trzec ie j s iły". W y ra z  łych  ten 
dencji znajdu jem y w  a rtyku łach  tow . W achow icza  czy tow . 
D ro b n era . Ten  ostatni zawsze p ra w ie  p o w o ły w a ł się na sw o
ją daw ną rew o lucy jną  przeszłość, o k tó re j n ic zapom niel'śm y, 
ałe k tó ra  nic upraw n ia  nikogo do n iep rzyzn aw an ia  się do 
b łęd ó w  w  odrodzonej PPS.

M uszę te raz  wspom n:eć o sm utnym  okresie  naszej P a rtii,
0 okresie lipca i s ierpn!a 1946 roku. P raw da, że w  tym  o k re 
sie le w c a  pop e łn iła  pew ne tak tyczn e  b łę d y  i do tego się 
przyzn aiem y, i ja sam s'ę przyznaję. A le  trzeb a  pam iętać, że 
celem  naszym b y ło  z w ró c o n e  uwag! na coraz w iększe  opano
w yw an ie  P a rtii p rzez e lem enty  p raw ico w e W K N -o w s k ie . 
B olało  m nie wówczas serce, p a trzy łem  na to będąc jeszcze 
w W o iew ó d zk  m K o m itec ie  z najw yższym  niepokojem .

N ap aw a ło  nas w szystkich sm utkiem , że n 'e  doceń ono n a 
szej ofiarności dla P artii, naszego p rzyw iązan ia  do P a rtii. 
A  przecież wśród nas b y ło  w ’clu  dz a łaczy  przedw ojennych
1 konspiracyjnych o dużym  pośw ięceniu i ofiarności d!a spra
wy. Rów nocześnie w  P a rtii naszej zbyt aługo to le ro w an a  b y ła  
P raw ica.

B o p 'c ro  przed k w ie tn ie m  1948 roku  w  W o jew ó d zk im  K o m i
tecie  przeprow adzono pow ażniejsze zm iany personalne. To  b y ł 
b łąd , że k ie ro w n  ctw o P artu  n:e z ro b iło  tych posunięć p e r s o 
nalnych i n ic usunęło e lem en tó w  praw ico w ych  z W o je w ć d z -  
b"ch K o m ite tó w  znaczn ie w cześniej.

C hcia łbym  tu taj, jako  jeden z b l’sk’ch w spó łpracow ników , 
Wspomn’eć o tow arzyszu Osóbce. T o w . Osóbka b y ł jednym  
z oParnych d zia łaczy  podczas okupacji. P rzy  jego dość du- 
żym udzia le  m ontow aliśm y stanow 'sko R PPS, przy ’Rgo po* 
m ocy p o w sta ła  K R N ,  w reszcie  w s p ó łd z ia ła ł on aość w y -  
B tn ie  w  pow stań1« P K W N . T o w . O -óbkn  otoczył się n ie -  
stety e lem entam i p raw ico w ym i, w  k tó rych  ręku  b y ł potem. 
narzędz:em. C a ły  szereg jego p rzem ó w ień  i b łęd ó w  sw iad- 
CZY o tym . że tow . O só b ka -M o rn w sk i W szedł na n iew łaśc iw ą  
dro^ę. M yślę, że dzis;aj na tej R ad zie  N acze lne j p o w m e n  
Był tow , Osóbka być i p rzyzn ać s:ę do w szystkich b łędów , do 
B łędów , k tó re  go w ep ch n ęły  na stronę p raw icy  party jne j.

Chcę w  k :l-ku słow ach p o w ied zieć  jako  sp ó łd z  e k a , jako  
*Półdz>'e!ca, k tó ry  nigdy nie b y ł funkcionariuszem  spółdzielń ', 

iako  spółdzie lca, k tó ry  od 19,37 roku w o ln y  czas pośw ię- 
ca’ spółdzielczości w  Radach N adzo rczych  i Kom isjach R e w  - 
z yinych —  o naszej spółdzielczości. N a w stęp 'e  chcę pod
kreś lić  p iękn ą  k a rtę  spółdzielczości podczas okupacji, gdzie 
®Półdz'elczość pom agała nam  p ien iężn ie  lub oddaw ała  lo ka le  

usługi roboty  konsp ’racyinej R ó w n ież  Społem  ma zasługi 
' v p ierw szym  okresie  odrodzonej Polski.

A łc  szybko jakoś w y tw o rz y ła  się w  k :ero w n ic tw ie  Społem  
atm osfera drobnom ieszczańska, nacjonalistyczna. M im o  n ie 
p rz y g o to w a n a  Społem  do w  ększej ro li w  Polsce z pow odu  
b raku  k a d r pracow niczych, spółdz'e!czość p ró b o w ała  być d e 
cydującym  czynn k iem  gospodarczym  w  Polsce. To  przesadne, 
ja k b y  m esjan iD t5'czne, p rzeko n an ie  do p ro w ad ziło  k ie ro w n ic tw o  
Społem  do postaw y nieufności, a n aw et do n e n a w ś c i do P PR . 
B yło  to w ’doczne zw łaszcza w ted y , gdy P P R  s tw o rzy ła  orga
nizację Sam opom ocy C hłopskiej i spółdz'elczośe Sam opom ocy  
Chłop« k ej oraz gdy zaczęło dzia łać  P C K . Jednocześnie Spo
łem  stała się zb io ro w isk ’cm e lem entów  m iko ła jczykow skicn , 
W R N -o w s k ic h , k tó re  w p ły w a ją  na potęgow an ie się w rogich  
nastro jów  do P PR ,

Pracom  S połem  p a tre n o w a ł tow . S zw ałbc, ten  ja k b y  „pa
p ież" spółdzielczości i tow . O só b ka -M o raw ski. D o p ie ro  b itw a  
o handel p o kaza ła , żeśm y rac ji n 'e  m ie li.

L ew ica  p arty jn a  toczy ła  rów n eż w a lk ę  o zm ianę k ie ro w -  
w n ic tw a  w  daw niejszym  O M T U R . W  dz eliśm y, że w  k ie ro w 
n ic tw ie  tam te jszym  rozdm uch 'w ane b y ły  nacjonalistyczne te n 
dencje, w ld ziekśm y, że k ie ro w n ic tw o  O M T U R  potęgow ało  
rozm aite  drobne n:eporozum 'en ia z Z W M , ro zp ro w ad za ło  te  
nieporozum ien ia  w śród cz łonkó w  i, m iast zb liżen ia  m łodzieży  
robotn icze j obu p artit, rc d z :ła  się nieufność, a n aw et m ena- 
w 'ść. K ie ro w n ic tw o  K C  O M T U R  nic docen:a ło  naszych uwag. 
B łęd y  zaszczepione na te ren ie  m !od z:eżow ym  p rzez  tow . 
O b rączkę  i innych tow arzyszy  trze b a  b y ło  długo potem  p rze -  
3w yc'ężać.

C hcia łbym  tu  jeszcze poruszyć szereg innych spraw, a z w ła 
szcza p o w ie d z :eć parę  s łów  o spraw ach organizacyjnych. M y 
ślę, że m usim y zrobić jeszcze ca ły  szereg posm ręć, aby  
usprawn ć pracę w o jew ó d zk ich  i p o w ia tow ych  ko m ite tó w . G dy  
patrzę , jako  p raco w n ik  in stytuc ji państw ow ej, jak  p racu ją  
p raco w n :cy w  instytucjach państw ow ych, i jako  cz ło n ek  w o je 
w ódzkiego k o n rte tu , gdy patrzę , ja k  pracują p raco w n :cy w  w o 
jew ódzkim  ko m itec ie , to n ’cs te ty  ze sm utkiem  m uszę p rz y 
znać, chociaż jestem  za te spraw y odpo w iedz:alny, że nasi to 
w arzysze w  ko m ite tach  p arty jn ych  pracu ją gorzej, że  n ie  m a  
odpow iedn ich  s 'ł w  naszych ko m ite tach . M yś lę , że nic doce
nia się w łaśc iw ie  tych rzeczy.

C h e  ałbym  tu taj p o w ied z;eć jeszcze na zakończen ie  o w e ry -  
f ltacji, M ó w  łem  już, że w e ry fik a c ja  nie spełn iła  naszych n a 
dzie i. W e ry fik a c ja  została  p rzeprow adzona  w  szybkim  tem pie  
i, m im o że została  ona zakończona, n ie  oczyściła P a r tii z e le 
m entó w  praw ico w ych , a p rzec ież  ta k i b y ł jej cel. W e ry fik a c ję  
trzeb a  zrob ić  jeszcze raz.

T o w . A . ż a r n k -M c h a ls k l

P o d a m  szereg szczegółów , k tó re  b ęd ą  u z u p e łn ie n ie m  w y 
g łoszonych re fe ra tó w , ja k  i częściow o dysk-usji. B ęd zie  to  
szereg fa k tó w  z o kresu  d z ie jó w  n asze j P a r t i i  za  o k u p a c ji, 
a p rzed e  w s z y s tk im  fa k tó w  z o k resu  la t  1845/48, a lb o w ie m  
n ie zu p e łn ie  jasn o  zo s ta ły  one tu  o m ó w io n e .

S y tu a c ję  p o lity c z n ą  w  k o ń c u  1943 r .  pod  o k u p a c ją  
v / ok res ie  k o n s p ira c ji m o żn a  u ją ć  ta k :  m a m y  obóz lo n d y ń s k i, 
to jes t znane, a le  ja k  się p rz e d s ta w ia ł obóz le w ic y  społecznej, 
cbóz d e m o k ra c ji —  to  n ie  je s t w s z y s tk im  d o b rze  »'w iadom e. 
W  obozie d e m o k ra c ji —  to ja s n a  i n ie d w u z n a c zn a  p o z y c ja  
naszej b ra tn ie j P P H , zaś w śró d  le w ic y  so c ja lis ty c zn e j m a m y  
bardzo  duże ro zb ic ie  i dość d u ży  z a m ę t id eo lo g iczn y , is tn ie je  
cały  szereg ró żn ic , z k tó ry c h  p ły n ą  pó źn ie jsze  b łę d y . O b o k  
P P R  i R P P S  Is tn ie je  szereg g ru p  i g ru p e k , k tó ry c h  s tan o 
w is k o  jes t b a rd zo  c h w ie jn e  i zm ien n e . W  s a m y m  R P P S  w ie lu  
d z ia łaczy  n ie  m a  też jasn ego  s tan o w iska . N a w e t  w  p ras ie  
R P P S  z tego czasu m o żn a  znaleźć  b ard zo  dużo w ie lc e  fa łs z y 
w y c h  w y p o w ie d z i. C hodzi tu  g łó w n ie  o u s to s u n k o w a n ie  się  
do Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i do z a g ad n ien ia  je d n o lite g o  f ro n 
tu . P o n ie w a ż  je d n a k  m y  n a w ią z u je m y  , i  s łu szn ie , do id e o lo -
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ó e  p rze w o d n ic h  m y ś li R o b o tn icze j P a r t i i  P o ls k ic h  S o c ja -  
3 ii i6 w ; trze b a  ten  od c in ek  w y ja ś n ić  z u p e łn ie  w y ra ź n ie ,

P o d  ko n ie c  1943 ro k u  w  R P P S  n a s tą p i! ro z ia m  na t le  
s to s u n k o w a n ia  się do Z w ią z k u  R ad zieck ieg o  na tie  ustosun- 
iió w a h ia  się do jed n o śc i obozu d e m o kra tyczn eg o  i  do w s p ó i- 
p fs e y  z  p p r .

Z  p e w n y c h  g ru p  d e m o k ra ty czn y c h , a  pod p rze w o d e m  
n ie k tó ry c h  łu d z i, k tó rz y  d z ia ła li dotychczas w  R P P S , p o w sta ł 
C e n tra ln y  K o m ite t  L u d o w y , k tó ry  g ru p o w a ł oprócz n ic h  s y n -  
d y k a lis tó w  i  d e m o k ra tó w  ró ż n ie  n a z y w a ją c y c h  się.

J a k a  b y ła  p la tfo rm a  p o lity c z n a  tego  C e n tra ln e g o  K o m i
te tu  Lud o w eg o ?  T e z ą  p o lity c z n ą  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  L u 
dow ego b y ła  ko n c e p c ja  p o ro z u m ie n ia  się z  rz ą d e m  lo n d y ń 
s k im  i  p rz e c iw s ta w ie n ia  się p o w s ta jąc e m u  o śro d ko w i p o li
tyczn em u  K R N  i  o d c iąg n ięc ia  lu d z i od k o n c e p c ji K R N .

Co w ię c e j —  m ia ła  to  b yć  szeroka  b aza  k o n c e n tru ją c a  
żywioły d e m o k ra ty cz n e , łą c zn ie  z  p ra w ic o w y m i lu d o w c a m i, 
łą c zn ie  z  W R N -o w c a m i, k o n cep c ja  C e n tru m  1 L e w ic y .

M 6 w łło  się o ty m  W  p ras ie  C K L , l W y ra źn ie  p o d kreś la ło  
się, że ma to  być  k o n cep c ja  C e n tru m  i  L e w ic y , i  ta k i p og ląd  
głoszono do ko ń ca  p o w s ta n ia , M ia ła  to  być  Sw oista ko n cep 
c ja  —  dziś  m o że m y  to  ta k  n a zw a ć , W ted y  się to  ta k  n ie  m ó 
w iło  —  trz e c ie j s iły .

D o  ko ń ca  p o w s ta n ia  ta k a  ko n cep c ja , t j .  p o łączen ia  C en 
tru m  i L e w ic y , p o ja w ia ła  Się w  ró żn y c h  od c ien iach  w  pras ie  
G iiL ;  ótó  j0 8 t  ten  C K L , o k tó ry m  się m ó w i, i  jeg h  ObiićZe 
p o lityczn e .

G łó w n y m i p ro p a g a to ra m i te j k o n c e p c ji b y l i  d a w n i to 
w a rz y s ze  z  R P P S , k tó rz y  p ó ź n ie j n a z y w a li Się P P S -le w ic a ,  
b y li to  tó w . T . G ło w a c k i, J . M u la k  i in n i;  o n i b y l i g łó w n ie  
ty m i, k tó rz y  m o n to w a li -C K L , Jest c ie k a w e , że w  ty m  C K L  
g ru p a  P P S -L C w ic y  była, n a jb a rd z ie j p rz e c iw n a  koncepc ji K P N ,  
podobnie ja k  W R N  b y ł n a jb a rd z ie j s k ra jn y , je ż e li chodzi 
ó obóź lo n d y ń s k i, S ta n o w is k o  C K L  b y ło  w ię c  w y ra ź n y m  
w p ro w a d z a n ie m  za m ę tu  w  Obozie szczerze d e m o k ra ty c z n y m . 
» d z ia ła ln o ść  g ru p y  P p S -Ł e w iC y  b y ła  w y ra ź n ą  d y w e rs ją  
w szeregach R P P S . T a k a  b y ła  S ytu ac ja  pod k o n ie c  1943 ro k u  
i n a  p o czą tku  1S44 r ,

W te d y  n a s tą p ił ro z ła m  w  R P P S . M o ż e m y  sobie p o w ie 
dzieć  szczerze i  w y ra ź n ie , że n a  s łu szn ym  s ta n o w isku , na  k tó 
re  p o w o łu je m y  się d z is ia j, W  R P P S  s tan ę ła  n ie w ie lk a  ilość  
iw M .  M o że  to  b y ło  naszą w a d ą , że n ie  p o tra f il iś m y  za słusz
ną s p ra w ą , za s łuszną ko n cep c ją  p o lity c z n ą  pociągnąć d u 
żych  m as w  k o n s p ira c ji.

W te d y  w  1944 ro k u  b y l ta k i okreś, k ie d y  w y c h o d z iły  d w a  
w y d a n ia  „ R o b o tn ik a " . oba p ism a b y ły  ja k o b y  o rg a n a m i 
RPPS.

B y ł to  k r ó tk i  okres ro z ła m u , b y ła  n ie w ie lk a  ró ż n ic a  w  
..R o b o tn ik u “ w y d a w a n y m  p rze z  g ru p ę  P P S -L c w ic y . D o p ie ro  
m a c a n ie  p ó źn ie j, bo ju ź  po 4 - ty m  z je ź d z ie  R P P S  w  m a ju  
1944 r . , w y s z ła  „ B a ry k a d a  W o ln o śc i“ . B y ły  d w a  n u m e ry  do 
P o w s ta n ia , a trzy n a ś c ie  w y s z ło  w  o k res ie  P o w s ta n ia . G ru p a , 
k tó ra  m o n to w a ła  C K L , n a z w a la  się P P Ś -L e w ic ą  i w y d ą w a la  
„ R o b o tn ik a “ . R o z ła m  te n  t r w a ł do ko ń ca  k o n s p ira c ji, a  n a 
w e t t r w a ł  jeszcze w  1945 ro k u . Net ty m  ro z b ija c k in i, a n ty -  
rednoi 1 to f ro n to w y m  ł  a n ty ra d z ie c k im  s ta n o w isk u  g ru p a  P P S -  
L e W ic y  t r w a ła  do końca  1944 i . ,  a  n a w e t  jOsacza w  1943 ro k u  
w a h a ła  się, c z y  w s tą p ić  do odrodzonej P P S .

C i to w a rz y s z e  ■—  i  to  je s t  w a ż n e  d la  z ro zu m ie n ia  b łę 
dów , ja k ie  po p e łn ili, p ó ź n ie j —  W e s z li do  o d ro d zo n e j p p ś  n ie  
z re w id o w a w s z y  sw y c h  b łę d ó w  przeszłości, n ie  podd aw szy  
a n a łte ie  k ry ty c z n e j s w e j d z ia ła ln o śc i w  o k res ie  k o n s p ira c ji;  
a w  szczególności sw ego  s ta n o w isk a  p o lityczn eg o  w  C K L ,  
M oże  te ra z  d la  to w a r z y s z y  b ęd ą  b a rd z ie j z ro zu m ia łe  te  f a k 
ty , k tó re  c y to w a ł to w . R y b ic k i. N a  p rz y k ła d  s p ra w y  in s tr u k 
c ji  s z k o len io w ych , k tó re  sz ły  * e  s ra n y  w y d z ia łu  szko len io w e-  
go, n a  k tó re g o  s ta ł te w . M u la k . N a  ty m  t le  m o żn a  te f  
zro zu m ieć , d laczego w  „-Przeg lądali* S o c ja lis ty c zn y m “ W -1946- 
1947 t .  .p o ja w iły  się a r ty k u ły  i  n o ta tk i o  w rę c z  fa łs z y w y m  r e 
w iz jo n is ty c z n y m , n a c jo n a lis ty c z n y m  n a s ta w ie n iu . S e k re ta 
rz e m  re d a k c ji w  ty m  czasie b y l to w . T , G ło w a c k i. O to  co p i 
sa ł to w . G ło w a c k i w „ P rz e g lą d z ie  S o c ja lis ty c zn y m “ w  m a ju  
1847 t .  W  a r ty k u le  p i  „ M ię d z y n a ro d o w y  ru c h  s o c ja lis tyczn y“ : 
„P artie  k o m u n is ty c z n e  n ie  p ro w a d zą  p rz y  ty m  w ą s k ie j, n ie

o d p o w ia d a ją c e j d ążen io m  m as, p o lity k i. B io rą  one u d z ia ł
w  rządach ... P a r t ie  k o m u n is tyczn e  z e rw a ły  ró w n ie ż  ze sche
m a ty z m e m  i dziś ta k ty k ę  sw ą U za leżn ia ją  w  p ie rw s zy m  rzę
dzie  od lo k a ln y c h  w a ru n k ó w  każdego k r a ju .“

T e  Ustępy n ie  są ta k ie  w y ra ź n e , ale m a m y  te ż  ta m  zu
p e łn ie  o tw a rte  za c h w a la n ie  „ trz e c ie j s iły“ f f ra n c u s k ie j p a r t i i  
p ra w ic o w y c h  so c ja lis tó w  w  n as tęp u jących  sło w ach:

„Jed n akże  S F IO  zd o ła ła  w y ró w n a ć  s tra ty  w y b o rc ze  s u k 
cesam i p o lity c z n y m i. P a r t ia  so c ja lis tyczn a  stosuje w e  F ra n c ji  
p o lity k ę  „złotego ś ro d ka“ . D z ię k i te j p o lityce  p a r t ia  o b sad z iła  
S w ym i lu d źm i szereg w y s o k ic h  s tan o w isk  p a ń s tw o w y c h , p rz y  
czy m  po ra ź  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  F ra n c ji  P re z y d e n te m  R e p u 
b lik i zosta ł so c ja lis ta , V in c e n t A u r ió l. R ó w n ie ż  s tan o w isko  
p re m ie ra  rz ą d u  fra n c u s k ie g o  o b ją ł p o n o w n ie  p rz e d s ta w ic ie l 
S F IO , P a u l R a m a d ie r. L e o n  B lu m  o d g ry w a  w  k ie ro w n ic tw ie  
n a d a l p o w ażn ą  ro lę . S ukcesy p o lityczn e  1 gospodarcze B lu m a  
w  czasie jego  k ró tk ie g o  p re m ie ro s tw a  —  sojusz fra n c u s k o -  
b ry ty js k i ,  o b n iżk a  cen  —  p o d n io s ły  zresztą  zn o w u  jeg o  p res 
t iż .“

N ic  dz iw n eg o , że w  naszej P a r t i i  te  sw oiste  kon cep c je  
„ trz e c ie j s iły “ o d ży ły  w  ro k u  1946-1947 i p o ja w ia ją  się w  ró ż 
n ych  w y p o w ie d z ia c h . D o szły  aż do k ie ro w n ic tw a , doszły  aż  
do ów czesnej k o m is ji p o lity c z n e j. T a m  było lansow ane p rzez  
n ie k tó ry c h  to w a rz y s z y  p o ro zu m ien ie  się z P S L -e m , s tw o rzen ie  
ję z y c z k a  u  w a g i, a le  tu , w  koncepc ji C K L , trz e b a  szukać  
ty c h  posunięć, ta m  Są ź ró d ła  te j ko n cep c ji, n asze sw oiste ź ró 
d ła  ko n cep c ji trz e c ie j s iły .

N a s tę p n y  e tap , k tó ry  w y m a g a  w y ja ś n ie n ia , to  okres  od  
Stycznia 1845 r . do p o ło w y  1946 r . W  s tyczn iu  1945 r . w  L u 
b lin ie  n a s tą p iło  og łoszen ie („R o b o tn ik “ z  31 s tyczn ia  1945 r. 
N r  26/56) ośw iad czen ia  R a d y  N a c ze łn e ] i K C  R P P S  o ro z w ią 
z a n iu  R o b o tn icze j P a r t i i  P o lsk ich  S o c ja lis tó w , w  k tó ry m  oce
n a  p ó lity c zń a  o k re s u  k o n s p ira c ji je s t p rze d s ta w io n a  W Spo
sób Ogólny. P rzy p o m n ę  n a jw a ż n ie js z e  u stępy: „G d y  id eo log ia  
P P S  u z y s k a ła  p o p a rc ie  szeroikich m as ro b o tn iczych , o rg a n i
zac ja  ta  na  K o n g res ie  w  m a rc u  1943 r . p rz y b ra ła  n azw ę  R o 
bo tn icze j P a r t i i  P o lsk ich  S o c ja lis tó w  (R P P S ). Z a  p o d staw ę  
sw ego p ro g ra m u  R P P S  m . in . p rz y ję ła  szczere p o ro zu m ie n ie  
i w s p ó łd z ia ła n ie  s tro n n ic tw  d e m o k ra ty cz n y c h  do w a lk i z o ku 
p a n te m  o ra z  o p arc ie  p o lity k i z a g ra n ic zn e j P o ls k i na  ścis łym  
p o ro z u m ie n iu  z  Z S R R . P ro g ra m  ten  został U rze c zy w is tn io n y  
p rze z  p o w o ła n ie  do ży c ia  K R N . Jedną  z  za ło ży c ie le k  K R N  
była R P P S , k tó ra  w s p ó ln ie  z  b ra tn ią  P P R  b ra ła  n a jc z y ń n ie j-  
szy u d z ia ł w  p racach  K R N . Ż y c ie  c a łk o w ic ie  p o tw ie rd z iło  
słuszność l in i i  p o lity c z n e j R P P S  o ra z  b a n k ru c tw a  p o lity k i  
e m ig ra c y jn e g o  rz ą d u  w  L o n d y n ie .“

„ P ró b y  S iania  z a m ę tu , u ja w n io n e  p rz e ź  je d n o s tk i g ru p u 
ją c e  się w o k ó ł tzw . „ P P S -L e w ic y “ , z a k o ń c zy ły  się c a łk o w ity m
n ie p o w o d z e n ie m .“

R a d a  N a c z e ln a  P P S  u c h w a liła  W ów czas: 1 )  „ R P P S  
rż n ą ć  za ro z w ią z a n ą . 2) W e zw a ć  w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  R P P S  
do w s tą p ie n ia  w  szeregi P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c zn e j i do  
n a jd a le j idącego je j  u a k ty w n ie n ia  o ra z  do s ta n ia  na  s traży  
czystości id e i g łoszonych p rz e z  R p P S “. P rz y p o m n ę  jeszcze je *  
den fa k t , k tó ry  n ie  zosta ł na leżyc ie  o ś w ie tlo n y . K ie d y  w  L u 
b lin ie  ju ż  is tn ia ła  n o w a , odrodzona P P S , Z w o łan a  zosta ła  R a 
da N a c ze ln a  W lu ty m  1945 r . do W a rs z a w y . T u ta j ,  na  te j 
p ie rw s z e j R a d z ie  N a c ze ln e j o d ro d zo n e j P P S  u ja w n iły  się w y 
ra ź n ie  p e w n e  p ró b y  w p ły w a n ia  na  to , ażeb y  słuszną id eo lo g ię  
o ra z  s łuszne s tan o w isko  p o lity c z n e  w y p aczyć . C hcę p rz y p o m 
nieć d ysku s ję  nad  re zo lu c ją , k tó ra  m ia ła  być p rz y ję ta . W te d y  
po ra ź  p ie rw s z y  w y s tą p i}  z  w y ra ź n ie js z y m  s w o im  s ta n o w is 
k ie m  to w . d r  B , D ro b n ó r, k tó r y  S p rzec iw ił się p rz y ję c iu  t e j  
części re z o lu c ji, k tó ra  W sp o m in a ła  o l in i i  p o lity c z n e j i g ło s i l i  
D6 R a d a  N a ć ze lr ia  „p o n o w n ie  s tw ie rd z a  słuszność założeń po
lity c zn y c h  i  S połeczno-gospodarczych P a r t i i  o p a r te j na z a ło 
żen iach  id eO w O -p ro g ram o W ÿch  R P P S ...“ P o  d łu ższe j d j'S ku s jl 
rezo lu c ja  Jednak została  p rz y ję ta . P rz y p o m in a m  d la teg o  ten  
fa k t, że d la  m n ie  jes t oh w s k a z ó w k ą  późn iejszego s ta n o w isk a  
tow . D ro b n e ra . N a s tą p ił okres  d łu g ie j w y tę ż o n e j p ra c y  o r g a 
n iz a c y jn e j, p ie rw s ze  m ies iące  b a rd z o  c ię ż k ie j p ra c y  w  w a r u n 
kach  w o je n n y c h .

N a s tę p n ie  b ezp o śred n io  po w o jn ie  30 c ze rw ca  1945 r .  na
s tą p ił X X V I  Kongres p a rty jn y  i  ha  ty m  kongresie u ja w n iło
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się s tan o w isko  w y ra ź n ie  p ra w ic o w e  części to w a rzy szy . P r z y 
p o m n ę z grubsza, żeby szczegółam i n ie  obarczać to w a rzy szy , 
d ysku s ję  na te m a t „dw óch  dusz p a r t i i”, na  te m a t „u p  ora  
L o n d y n u “ K o n g res  m ożna u w ażać  za początek  w y ra źn e g o  
u ja w n ie n ia  p rzez  część to w arzyszy  o d ch y len ia  p raw ico w eg o , 
ra c jo n a lis ty c z n e g o  i  re w iz jo n is ty c zn e g o . P ó źn ie j n ie  b y ło  to 
t a k  w y ra ź n ie  n a  z e w n ą trz , bo się przesunęło  n a  w e w n ą trz , 
w  dużej m ie rze  n a  posiedzenia ówczesnego C K W . N a  t le  
u s to su n ko w an ia  się do P S L  n a s tą p ił w ś ró d  c z ło n k ó w  C K W  
p o d z ia ł. B y ł ca ły  szereg d ysku s ji na  C K W , crzy m ożn a u w ażać  
p g L  za  nasze co w s p ó łk o m b a ta n ta  w  w a lc e  o P o lskę L u d o w ą , 
czy też P S L  je s t naszym  p rz e c iw n ik ie m . Część k ie ro w n ic tw a  
p a rty jn e g o , to trze b a  w y ra ź n ie  p o w ied z ieć , b y ła  za p o ro zu 
m ie n ie m  się z P S L , n ie  ty lk o  ze w z g lę d ó w  ta k ty c z n y c h , a le  ze 
w z g lę d ó w  ideo log icznych . T u ta j zaczęła  o d żyw ać  i ed a y ła  idea  
ję zy c z k a  u w a g i —  s tw o rzen ia  z  P P S  te j „ trz e c ie j s iły  . L a  
tych że  sam ych posiedzeniach C K W  b y ł szereg w y p o w ie d z i 
odnośnie usto su n ko w an ia  się do P P R , b y ła  w y p o w ie d ź  ó w 
czesnego przew odniczącego C K W  O sooki M o i a y . s i.iogo że 
„ je ż e l i V p R  chce skakać z  4 p ię tra , m y  n ie  b ę d z ie m y “ . T u  b y ł  
p o czą tek  w y k ry s ta liz o w a n ia  się p ra w ic o w e g o  k ie ru n k u  w  n a 
szej n a r t  ii. N ie  m ożna p o w ied z ieć , g d yż  b y ło b y  lo z b y tn im  
up raszczan iem , że od tego d n ia  jes t p ra w ic o w y  k ie ru n e k , że 
ci lu b  in n i to w arzysze  z k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  s ta n ę li 
w  d a n y m  d n iu  na s tan o w isku  p ra w ic o w y m ... N ie , to  szło b a r 
dzo p o w o li, to b y ły  ro z m a ite  c h w ie jn e  s ta n o w isk a   ̂z a jm o w a 
n e  p rzez  szereg to w a rz y sz y  w  ty m  czasie, ale b y ło  ju z  w y r a ź 
ne podłoże n ie  osobiste, a p o lity c zn o -id e o lo g ic zn e .

Z n aczn ie  p ó źn ie j, pod kon iec  1945 ro k u , n?-siąp 'ła_ s p ra w a  
w y b itn ie  p o lityczn a , id eo log iczna , k tó ra  b a rd zo  w y ra ź n ie  p o 
d z ie liła  k ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e , s p ra w a  U s to su n ko w an ia  się 
do P P S D  m ó w ią c  n a z w is k ie m  do p u ła w s k ie g o . Część w  k ie 
ro w n ic tw ie  p a r ty jn y m , z w ie d zą  czy bez w ie d z y  p le n u m  C K W ,  
ro z m a w ia ła  z  Ż u ła w s k im  n a  te m a t włączenia te j re s z tk i po 
zo s ta ją c e j jeszcze w  k o n s p ira c ji W R N  do P o ls k ie j P a r t i i  So
c ja lis ty c z n e j. N a s tą p iło  s ta rc ie  na  R a d z ie  Naczelnej 30 m a rc a  
i  1 k w ie tn ia  1948 r ., k ie d y  na p le n u m  R a d y  N a c ze ln e j w y s tę 
p u je  sp ra w a  p rz y ję c ia  Ż u ła w s k ie g o  i  in n y c h  do - a ru i î w łą 
czen ia do R a d y  N a c ze ln e j. B y ła  to  s p ra w a , W o ra  p o d z ie liła  
w te d y  c z ło n k ó w  R a d y  Naczelnej, s o ra w a  p o iity c z n o -id e o lo -  
Jdczmego u s to s u n k o w a n ia  się do W R N .

T u  n ie  chodziło  o lu d z i, chodziło  o u s to su n ko w an ie  się, 
ja k ie  m a za ją ć  p o zyc je  P a r t ia  i ja k  m a  w p ły w a -  n a  p o s n w ą  
id eo lo g iczn ą  sw ych  c z ło n k ó w . N ik t  n ie  w y s tę p o w a ł p rz e c iw 
k o  p rz y ję c iu  do p a r t i i  ty c h  czy in n y c h  towarzyszy z _'<■ ,u 
i  to  zaw sze b y ło  p o d kreś lan e , i to jeszcze ra z  trze b a  pocra-cs- 
tić . N a  te j R a d z ie  N a c ze ln e j 1 k w ie tn ia  1946 r . p rz e c iw k o  
p rz y ję c iu  Ż u ła w s k ie g o  i in n y c h  g łosow ało  około  -*-> o w a iz y  
Bzy.. T u ta j o kaza ło  się, że to w a rz y sz e  z le w ic y  _ p a r ty jn e i po
p e łn il i  b łą d  i ja  p o p e łn iłe m  ten  b łą d . że n ie  u m ie liś m y  v M y m  
czasie n a le ży c ie  p rze k o n a ć  w iększośc i R a d y  Naczelnej o d u s z 
ności naszego s ta n o w isk a , n ie  u m ie liś m y  p rzeken ac  n a  ^czas 
w iększości k ie ro w n ic tw a  o słuszności naszej l in i i  p o lity c z n e j. 
W  ty m  s a m v m  czasie jes t jeszcze je d n a  s p raw a  —  to  zasf®a r  
P ien ie  po liitycan o-ideo log lcznego  u s to s u n k o w a n ia  do m ło 
d z ie ż y  zrzeszonej w  O M T U R . T o w a rz y s z e  z le w ic y  p o r ty  m ej 
u w a ż a li , że n a le ży  w  ty m  czasie p o s ta w ić  p rze d  m ło .^ ^ z ą  
w  O M T U R  p e rs p e k ty w ę  z jed n o czen ia  m ło d z ieży . D la  ja s n o ś c i 
trze b a  dodać że t ę  p e rs p e k ty w o  c h c ie liśm y  postaw ić , o n i 
czym  in n y m  n ie  b v ło  m o w y  n ie  b y ło  m o w y  o te rm in ie  7 )c d -  
P oczenia, u w a ż a liś m y ' że n a le ża ło  m ó w ić  o p o ro z u m ie n iu  ia c -  
o lo s W n y m  z -p e rs p e k ty w ą  późn ie jszego  o rg an izacy jn eg o  
Z jednoczen ia . T o w . Obrączka p rz y z n a ł, że m a ja c  n o p a rc ’e 
P ra w ic o w e j części k ie ro w n ic tw a  p ro w a d z ił w  OMTUR p racę  
p rze c iw s ta w ia ją c e j się z b liże n iu  rrleologicznernu nuo G..*y
* Zaprzeczającej m o żliw o śc i jedności o rg a n iz a c y jn e j.

Podane tu  fa k ty  są to raczej kronikarskie notatk i
*  oświetleniem p o lity c z n y m  w p ro w a d z a ją c e  tro ch ę  .jasności 
do tego okresu. Sądzę, że tu , na  tej R a d z ie  Nacze tscj c ‘ 
®ię ocena i a n a liz a  b łęd ó w . B ęd zie  to d la  nas W szvs ' c 1 
W skazówką, ja k  zło usunąć, a rów nocześn ie będzie pobudką 
do p racy  nad pogłębianiem naszego stanowiska politycznego
w  m y ś l w s k a z a ń  id e o lo g ii m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j.

T o w . T .  C w ilt

Po raz  p ie rw s zy  w  h is to rii odrodzonej P l S R ad a  
N a c ze ln a  p rze p ro w a d za  k o n s ek w e n tn ą  an alizę  pod
s taw o w ych  zagad nień  i poddaje pod ogień k ry ty k i  
b łę d y  i b ra k i P a rt ii . Po raz  p ie rw s zy  w  h is to rii n a 
szej P a r t ii w p ro w a d zo n a  zo sta ła  m eto d a  s am o k ry ty 
k i. Jest rzec zą  w a żn ą  i doniosłą, że posiedzenie  R a 
dy N ac ze ln e j o d b yw a  się bezpośredn io  po h is to ryc z 
n ym  w rz e ś n io w y m  plenum  K o m ite tu   ̂C en tra ln eg o  
P P R , k tó re  w y k a z a ło  w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j w y 
ra źn y  —  i tego m usim y się c-d P P R  uczyć —  ze żadne  
w zg lęd y  n ie  m ogą p o w strzym ać  P a rtii, gdy chodzi 
o obronę jej słusznej lin ii p o lityczn e j, że żadne w zg lę 
dy n ic  m ogą p o w strzym ać  P a rtii, gdy chodzi o o b ro 
nę jej m arks is to w s k o -le n in o w sk ie g o  ob licza.

W rze ś n io w e  p len u m  K o m ite tu  C en tra ln eg o  P P R  
z w ie lk ą  o dw agą  pod dało  k ry ty c e  swe w łasn e  b łęd y , 
p o tę p iło  i ro zb iło  odch y len ie  p ra w ic o w e  i  n ac jo n a li
styczne. Po raz  p ie rw s zy  w  h is to rii ruchu ro b o tn icze 
go w  Polsce p rzep ro w ad zo n a  zosta ła  pub liczna  sa
m o k ry ty k a  to w a rzy s zy , za jm u jących  s tano w iska  p a r
ty jn e  i  p a ń s tw o w e .

Jesteśm y zgodni w  ocenie, że w rześ n io w e  p lenum  
IvC  P P R  s tan o w i na ty m  e tap ie  zaostrza jące j się w a l
k i  k la so w ej p rze ło m o w y  m o m en t w  procesie  k s z ta ł
to w a n ia  się p o s taw y  k la s y  ro b o tn icze j w o b ec  now ych  
h isto ryczn ych  zad ań  w  w a lc e  o re a liza c ję  socjalizm u. 
C K W  i R a d a  N a c ze ln a  s ko rzy s ta ły  z tej le k c ji h isto 
ryczn e j i u zn a ły , że i nasza P a rt ia  n ie  m oże i n ie po
w in n a  u ch y la ć  się od tego, że i nasza P a rtia , nasze  
w ła d z e  c en tra ln e , w s zys tk ie  ogn iw a  p a rty jn e  od góry  
do dołu  n ie  p o w in n y  u c ie ka ć  od a n a lizy  w łasn ych  
b łęd ó w , od k r y ty k i  w łasn e j d z ia ła ln o śc i, n ie  ty lk o  
d aw n e j p rzeszłośc i, sprzed ro k u  1939, a le  i od k r y 
ty k i b łę d ó w  p o p e łn io n ych  już w  o kres ie  w o jn y  o raz  
w  odrodzonej P P S , N asza  P a rtia , stojąc w  ob liczu  
zb liża jąceg o  się z jedn o czen ia  z P P R  w  jed n ą  p’a n ię  
po lsk ie j k la s y  ro b o tn icze j, m usi bez ja k ic h k o lw ie k  
w a h a ń  i p o b ła ża n ia  ro z b ;ć u sieb ie  w s zy s tk ie  szko
d liw e  k o n c ep c je  n ac jo n a lis tyczn e  i p ra w ic o w e . R o z 
b ic ie  ty ch  ko n cep c ji, oczyszczenie  P a r t ii od szkod n i
k ó w  p o lity c zn y c h  —- o d b ie ra  w e w n ę trz n y m  i ze w n ę 
trzn y m  w ro g o m  k la sy  ro b o tn icze j ja k ą k o lw ie k  n a 
d zie ję  na to, że p o łączen ie  P P S  i P P R  um ocni ten d e n 
cje n ac jo n a lis tyczn e  i p ra w ic o w e  w  Z jedn oczon ej P a r 
t ii ,  za b ezp iecza  Z jed n o czo n ą  P a rt ię  p rzed  g roźbą n ie 
b ezp ie c zeń s tw a  zep ch n ięc ia  je j na id eo w e  m an o w ce , 
podnosi naszą  czystość id eo lo g iczn ą  i  zdolność bo
rową.

W  p rzed ed n iu  te j R a d y  N a c ze ln e j p rz e p ro w a d z i
łem  dyskusję z w ie lo m a  to w a rzy s zam i na  te m a t jej 
k ie ru n k u . B y li to w a rzy s ze , k tó rz y  sądzili, że  ta k a  
k ry ty k a  i s a m o k ry ty k a , k tó re  p rzep ro w ad zo n o  na  
plenu m  K C  P P R , w  naszej P a r t i i  są n iep o trze b n e . 
T o w a rz y s z e  ci w y s u n ę li następu jące  a rg u m en ty :

A rg u m e n t p ie rw s zy , —  O b ecn ie  w  k ie ro w n ic tw ie  
P P S  n ie  m a k ry zy s u  po lityczn eg o , n ie  m a g rupy, k tó 
ra b y  m ia ła  inne kon cep cje  od trzo n u  k ie ro w n ic zeg o . 
W  C K W  czy w  S e k re ta r ia c ie  G e n e ra ln y m  n ie  m a a n i 
grupy lu d zi, an i n a w e t po jed ynczych d z ia ła c zy , k tó 
rz y  b y  zd a id o w a li się w  o tw a rty m  k o n flik c ie  z  us ta 
loną lin ią  P a rt ii .

A rg u m e n t drugi. —  B y li u nas co p ra w d a  to w a rz y 
sze, k tó rz y  w e s z li w  k o n flik t  z g e n era ln ą  lin ią  P a rt ii ,
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ale zos-tali cmi w szyscy odsunięci od k ie ro w n ic tw a , 
io w . H o eh fe ld , O s ó b k a -M o ra w s k i, W a ch o w ic z , D ro -  
iwier i inn i od szeregu m ies ięcy  n ie  b io rą  u d z ia łu  w e  
w ład zach  p a rty jn y c h , odsunięci są od w p ły w u  na  
k s z ta łto w a n ie  się lin ii p o lityczn e j P a rtii.

A rg u m e n t trze c h  ~r- N ie  m ożna p rzec ie ż  stosować  
w  ocenie b łę d ó w  P P S -o w c ó w  tych sam ych k ry te r ió w ,
00 do  P P R -o w c ó w , T w ie rd z o n o  p rz y  ty m  słuszni®, że  
p rze c ie ż  ro zw ó j P P S  b y ł in n y  n iż  P P R .

C zy  rzeczyw iśc ie  a rg u m en ty  te  m ogą służyć za  
u s p ra w ie d liw ie n ie  n eg a tyw n eg o  stosunku do k ry ty k i
1 s a m o k ry ty k i w  naszej P a rtii?

_ A rg u m e n t p ie rw s z y  że n ie  m a u nas gru p y  p rz e . 
« ¡w staw ia jące j się lin ii p a rty jn e j. N a  p o zó r g rupy ta 
k ie j n ie m a. I  rzec zyw iś c ie  w  k ie ro w n ic tw ie  V  te j 
c h w ili n ie  p rz e ż y w a m y  o tw a rty c h  k o n flik tó w . Jest 
jed n ak  fa k te m  n ieza p rze c za ln ym , że  w  ło n ie  P a rt ii  
is tn ie je  g rupa w y b itn y c h  d z ia ła c zy  p o lityczn ych , k tó 
rzy  b y li i są w  dalszym  ciągu nosic ie lam i odchy len ia  
nacjo n a lis tyczn eg o  i p raw ico w eg o , i że k ie ro w n ic tw o  
nie b y ło  w o ln e  od po jed n aw czych  w o b ec  n ich  te n 
dencji.

A rg u m e n t d ru g i że  je że li są tacy  lu d zie , to  z o 
r a l i  odsunięci od k ie ro w n ic tw a . F a k te m  jest, że w ie 
lu to w a rzy s zy , k tó rz y  zn a le ź li się w  k o n flik c ie  z l i .  
nią g en era ln ą  P a rt ii ,  zos ta ło  odsuniętych od k ie ro w 
n ic tw a , a le  n ie  zo s tą li oni id eo lo g iczn ie  i p o lity czn ie  
ro zb ic i j d la teg o  odsunięcie ich od w p ły w u  na k s z ta ł
to w a n ie  lin ii g en era ln e j P a rt ii n ie  z w a ln ia  nas z obo
w ią z k u  o b a len ia  ich  ko n cep cji, z o b o w ią zk u  k ry ty k i  
i s a m o k ry ty k i.

Jest p rzec ie ż  p ra w d ą  o c zyw is tą  d la  w szystk ich , że  
n ie  p rze p ro w a d z iliś m y  p u b liczn e j ro z p ra w y  z ty m i 
b łęd am i. T rz o n  k ie ro w n ic z y  naszej P a r t i i  n ie  p rz e 
p ro w ad ź}} w a lk i z  p ra w ic ą  w  ta k i sposób, żeb y  m asy  
p a rty jn e  m o g ły  się z te j w a lk i  czegoś nauczyć. M y ś 
m y s p ra w y  te  z a ła tw ia li jeszcze po  s o c ja ld e m o k ra ty 
cznem u, z a ła tw ia liś m y  je w  gab in etach , w  m a ły m  
gronie lu d zi, a le  ni® w yszliśm y  z ty m i sp ra w a m i p rzed  
szero k ie  fo ru m  p a rty jn e . N ie  p o tra filiś m y  w  sposób 
k o n s ek w e n tn y  m o b ilizo w a ć  czujności P a r t i i  p rz e c iw 
k o  nosic ie lom  odchyleń n ac jo n a lis tyczn ych  } p r a w i
cow ych .

P r z y p o m in a j  sobie, ¿ę w ó w czas  k ie d y  w  p o ro zu 
m ien iu  z  s e k re ta rz e m  g en era ln ym  m ó w iłe m  w  K r a 
k o w ie , Ł o d z i czy  W ro c ła w iu  o b łęd ach  p raw ic o w y ch  
i w s k a z y w a łe m  po im ie n iu  n o s ic ie li odchyleń  nacjo 
n a lis ty czn y c h  i p ra w ic o w y c h , to  sp o tk a łem  się z o strą  
k ry ty k ą  ze  s tro n y  w ie lu  to w a rzy s zy , n a w e t z k ie ro 
w n ic tw a  P a r t i i ,  k tó rz y  g lo so w ali za  u c h w a ła m i R a d y  
N a c ze ln e j z 30  c ze rw c a  1947 ro k u  i k tó rz y  fo rm a ln ie  
go d zili się n ą  w a lk ę  z  p ra w ic ą , K ie d y  trz e b a  b y ło  
m ó w ić  p o  im ie n iu  1 n a le ża ło  przejść  od s łów  do c zy 
nów . to  w te d y  S e k re ta r ia t  G e n e ra ln y  s p o tk a ł się 
z opo ram i w ie lu  czo ło w yc h  d z ia ła c zy  naszej P a rt ii , 

Jasne j o czyw is te  jest,- że w a lk a  z p ra w ic ą  n ie  m o 
że b yć  ro zs trzy g n ię tą  w  sposób g a b in e to w y  p rzez  
p rzesu n ięc ia  d o k o n y w a n e  w  gronie  w ta jem n iczo n ych , 
W a lk ą  z p ra w ic ą , jeś li m a b yć  rze c zy w is tą , sku tecz
na i u czc iw a , m usi b yć  p rze p ro w a d zo n a  w  całe j P a r 
tii. D o  te j w a lk i m uszą być zm o b ilizo w a n i w szyscy  
c z ło n k o w ie  P a rt ii . K o n ieczn e , n ieo d zo w n e  jest, ab y  
m asy c z ło n k ó w  P a r t i i  w  ciągu tych  k ilk u  tygodni, 
k tó ro  dzielą nas od z jednoczen ia , ja k  n a jw ięce j się 
n a u czy ły , a  p rzed e  w szys tk im  ab y  się n a u c zy ły  w y ,

ostrzonej czujności k laso w ej w o b ec  n acisku  ideologa  
cznego i po lityczn eg o  w ro g a  k lasow ego.

N a jb a rd z ie j p rze k o n y w a ją c y m  w y d a w a ć  się m oże  
arg u m en t trz e c i • że nie m ożna p rzec ie ż  stosow ać  
w  ocenie b łęd ó w  P P S -o w c ó w  tych sam ych sp raw 
d zian ó w , k tó re  stosuje się w  P P R . P ra w d a  jest. że  
P olska  P a rtią  R o b o tn ic za  jest p a rtią , k tó rą  tw o rz y li 
w y p ró b o w a n i w  bojach rew o luc jon iści. P ra w d ą  też  
ject, że P o lska  P a rt ia  S o cja lis tyczna p rz e ż y w a  w c ią ż  
nieustanny proces ro zw o jo w y : od p a rtii, w  k tó re j 
p o d staw o w ym  n u rtem  b y ł k ie ru n e k  n ac jonalis tyczny  
j re fo rm is tyczn y , do p a rt ii rew o lu cy jn e j i k s z ta łtu 
jącej swe ob licze  m arks is to w s k o -le n in o w sk ie . O  cha- 
ra...eterze naszej P a r t ii i k ie ru n ka c h  jej ro zw o ju  m ó- 
w n  już w ie lo k ro tn ie  s e k re ta rz  genera lny , tow . J ó ze f 
C y ra n k ie w ic z , p isa! w ie le  ra zy  torv. H e n ry k  J a b ło ń 
ski i w y p o w ia d a li się inni to w arzysze . W ie m y  o tym  
ró w n ie ż  dobrze , że n ied o sta teczn ie  b y ła  i n iędo sta- 
toczn ie  jest ro zpow szechn iona u nas n au ka  L en in a  
i d ta a n a  o ro li k lasy  ro b o tn icze j, o ro li p a rtii, o s tra -  

• â i ły c® rew o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j.
W ie m y  o tym , że w  te j c h w ili w  a k ty w ie  p a rty j

nym  jest pęd do p o g łęb ian ia  znajom ości lite ra tu ry  
m a rks is to w s k o -le n in o w sk ie j, a le  m arks izm u  i le n in i- 
zm u  n ie  p rzys w a ja  się ty lk o  p rzez  samo p rz e c z y ta 
n ie  „Zagad n ień  len in izm u '*. Z d a jem y  sobie doskonała  
spraw ę z tego, że w szyscy cz ło n k o w ie  P a rtii, a w  
szczególności c a ły  a k ty w  p a rty jn y  m usi w ie le , b a r 
dzo w ie le  p o p raco w ać  nad sobą, musi przejść p rzez  
w ie le  dośw iadczeń, aby nauczyć  się dobrego stoso
w a n ia  m a rk s is to w s k o -le n in o w sk ie j m eto d y . A le  tu  
n ie  chodzi p rze c ie ż  ty lk o  o to, czy ktoś już d ob rze  
p o ją ł te  zag ad n ien ia , czy  też  znajdu je  się d o p ie ro  na  
w io d ą ce j do tego drodze . N a m  chodzi o k ry ty k ę  i sa
m o k ry ty k ę  tych, k tó rz y  p rze c iw s ta w ia li się a lbo  jesz
cze p rz e c iw s ta w ia ją  się jedyn ie  słusznej drodze  ro z 
w o jo w e j naszej P a rt ii , B ied n e  pog lądy i lu d z ie , k tó 
rzy  j e  głosili i k tó rz y  zna jdu ją  się w  ogniu naszej k ry 
tyk?, zw a lc zan e  b ęd ą  p rzez  nas d latego, że lu dzie  cl 
u s iło w a li i u s iłu ją  zac iem n ić  proces d o jrze w a n ia  św ia 
dom ości k laso w ej, że u s iłu ją  u trw a la ć  i p og łęb iać  
w p ły w  obcej, w ro g ie j id eo lo g ii na P a rtię  i k lasę  ro 
b o tn iczą . N

O to  d laczeg o  sp raw a  k ry ty k i i  s a m o k ry ty k i jest 
u pas co na im n ie i w  ró w n y m  stopniu a k tu a ln a  ja k  
w  P o lsk ie j P a r t ii R o b o tn icze !.

W  ciągu nąsmmb o b rad  z a b ra ło  fu * głos w ie lu  to 
w a rzy s zy . J e źe .t chodzi o stosunek do s am o k ry ty k i, 
p o d zie liłb y m  ich na d w ie  grupy. D o  grupy p ie rw sze j 
za liczam  tych , k tó rz y  u c zc iw ie  i szczerze s ta ra li się 
p rz e p ro w a d z ić  k ry ty k ę  i s am o k ry ty k ę . D o  grupy d ru 
giej za lic zan i tych , k tó rz y  n ię  ro zu m ie ją  is to ty  sam o
k ry ty k i.  u n ik a ją  jej, a do p o d staw o w ych  zagadnień  
ustosunkow ują  się ta k ty c z n ie , w e d łu g  zasady, te  
trze b a  m ieć  ty lk o  do b re  w y c zu c ie  i  o d p o w ie d n io  się 
przysto so w ać.

W ie lu  z nas na  p e w n o  zna s ło w a L e n in a  o sam o
k ry ty c e , a le  w a r to  p rzyp o m n ieć , co m ó w ił L e n in  
o tych, k tó rz y  bo ją  się s a m o k ry ty k i, o tych, k tó rz y  
m aią  zw y cza j u k ry w a n ia  sw oich b łęd ó w , a lbo  o tych, 
k tó rz y  z ło ś liw ie  m ó w ią  o sam o kry tyce . P rze z  ta k i  
stosunek do s a m o k ry ty k i p rzeb ija  się d robno m iesz- 
czaóskie  fih s te rs tw o , k tó re  zu n e łn ie  n ie  ro zu m ie  
w ie lk ie g o  zn aczen ia  w y c h o w a w c zeg o  s a m o k ry ty k i. 
S tan ąć  p rzed  P a rt ią  i p o w ied z ieć , że ta k ie  czy  inne  
ko ncep cje  są b łęd n e, że p ro w a d zą  d o  k a p itu la c ji w o *
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bec w ro g a  klasow ego, że m asy ro b o tn icze  m uszą  
w yc iąg n ąć  z te j k ry ty k i naukę —  ta k ie j słusznej p o 
s taw y  n ie  zro zu m ie  drobno im eszczański filis te r. R a -  
d a  N a c ze ln a  zastosuje w  całej p e łn i w y c h o w a w c zą  
m eto d ę  m arks is to w sko  - le n in o w sk ie j ko n fro n tac ji 
te o r ii z p ra k ty k ą , m etodę sp raw d zan ia  na d o św iad 
czen iach  p ra k ty k i słuszności swojej lin ii. R a d a  N a 
czelna  m usi w y p o w ie d z ie ć  zd ecyd o w an ą  w ojnę  p o 
jed n aw czem u  stosunkow i do p ra w ic o w c ó w . N ie  chce
m y, ab y  P a rt ia  nasza szła do zjedn o czen ia  z ca łym  
bagażem  b łęd ó w  t odchyleń, b o w iem , ja k  p o w ie d z ia ł 
S ta lin , najgroźn iejszym  jest to  odchylen ie , z k tó ry m  
nie podejm uje się w a lk i. N ie  chcem y i n ie  b ęd z iem y  
w y d a w a ć  d e k re tó w  am nesty jn ych  d la  lu d zi, k tó rz y  
n ad a l tk w ią  w  sw oich b łęd ach  i k tó rz y  są nosic ie la - 
m i nacjonalis tycznych  i p raw ic o w y ch  odchyleń . G d y*  
byśm y ta k ie  d e k re ty  am nesty jn e  w y d a w a li, to  w y 
rząd z ilib yśm y w ie lk ą  k rz y w d ę  P a rt ii i n ie  m oglibyś- 
m y przyjść  do Z jedn oczen ia  ze spokojnym  sum ieniem .

S e k re ta rz  G e n e ra ln y  naszej P a rtii, to w . J ó ze f C y 
ra n k ie w ic z , ja k  i to w . M a tu s ze w s k i oraz szereg in 
nych to w arzyszy , k tó rz y  z a b ie ra li tu ta j głos, wska- 
z a li na konieczność ro zg ro m ien ia  nacjonalis tycznego  
odchylen ia  w  naszej P a rtii. Część to w a rzy s zy  ro z 
p ra w ia ła  się z te o riam i n ac jo n a lis tyczn ym i i  p ra w i*  
«'owymi', a ta kże  z ich nosic ie lam i, P ragn ę i ja do
dać coś do tych  k o n k re tn y c h  ro zw a żań  i zw ró c ić  
w aszą uw agę na szereg czo ło w ych  osobistości w  n a 
szej P a rtii, P o w iem  ró w n ie ż  o b ra k a c h  i b łęd ach  
S e k re ta r ia tu  G en era ln eg o , z a  k tó re  i  ja  czuję się od
p o w ie d z ia ln y .

Z aczn ę  od to w . D ro b n e ra . B a rd zo  często  m ó w i 
on o m iłośc i do P a rt ii , ty lk o  że ile k ro ć  m ó w i o PPS, 
ty le k ro ć  m ó w i o sobie. P e w n ie , że k a żd y  z nas w i 
n ien m ó w ić  z szacunkiem  o P a rt ii .  I  ja  m ó w ię  o m i
łości do P o lsk ie j P a rt ii S oc ja lis tycznej. R ó żn ica  po
lega ty lk o  na tym , że szacunkiem  w in n iśm y o taczać  
te  w s zys tk ie  m yśli i czyny, k tó re  w  P o lsk ie j P a rt ii 
S ocja lis tycznej w y ra ż a ły  n u rt rew o lu cy jn y , że n a 
w iązy w a ć  w in n iśm y naszą obecną lin ię  ao n u rtu  jed- 
n o lito fro n to w eg o , do tego w szystk iego , co^ k s z ta łto 
w a ło  p o zy ty w n y  stosunek do Z w ią z k u  R ad zieck ieg o  
jako  p ań stw a  socjalis tycznego, do tego, co zau ecyd o - 
w a ło  o od ro d zen iu  się P o lsk ie j P a rt ii S o c ja lis tycz
nej. N ie s te ty , to w . D ro b n e r  dość często  nie p rzep ro 
w a d za  tej ko n ieczn ej lin ii d em arkacy jn e j, o d d z ie la 
jącej w y ra ź n ie  dob re  od złego, i k ie d y  m ó w i o m iło 
ści do P a rt ii , to  obejm uje  tą  m iło śc ią  pog lądy i czy 
ny. k tó re  m asy rew o lu c y jn e  prag ną odrzucić  i od
rzu ca ją . W a r to  p rzy to c zy ć  tu ta j c h ara k te ry s tyc zn e  
w y p o w ie d z i to w . D ro b n e ra  o P o lsk ie j P a rt ii S ocja
lis tyczn ej w  jego „D ro g o w sk a zac h " , w y d a n y ch  
w  1946 ro k u  —- zn a jd u jem y w  nich rozgrzeszen ia  
P a rtii b u rżu a zy jn yc h  i fa łszy w e  podejście p ro b le 
m u naro dow ościow ego .

T a k  o to  pisze to w . D ro b n e r:
».Nie m ożna  za p rze c zyć , że  w s zys tk ie  p o lsk ie  

P artie , choćby ko n s erw a tyś c i czy  chadecy, są p a tr io 
tyczn e , a le  żadna  z p ą r t i i  p o lity czn y c h  n ie  ¡prowa- 
u z iła  ta k  n ieu s tę p liw e j w a lk i i ta k  od d z ie s ią tk ó w  
la t ja k  P P S .“

„ In n e  p a rtie  ro b o tn icze  w  Polsce  b y ły  p a rtia m i 
w  Polsce, n ie  m ia ły  ta k  w y ra źn e g o  c h a ra k te ru  
la k  P P S , B y ła  ,.S o c ja ld e m o krac ja  K ró le s tw a  P o l
skiego i B itw y “, w  k tó re j szeregach s ta ła  R ó ża  
k u ie m b m ć , T y s z k a , M a rc in  K a s p rza k , Z a le w s k i

(T rusśew icz), A d o lf  W a rs k i, K a ro l' R a d e k , F e lik s  
D z ie rży ń s k i, d r J u lia n  M a rc h le w s k i, a w  lis to p ad zie  
1918 ro k u  p o w s ta ła  z p o łąc ze n ia  się SDKPSI* i L e 
w ic y  P P S , z k tó re j w y s ze d ł F e lik s  K o n , M a k s  H o r -  
w ilz -W a le c k i,  W ie r a  K o s z u is k a -K o s łrz e w a , B e rn a rd  
S zap iro , C iszew sk i, H e rz , B a n iew icz  itd ., K o m u n i
s tyczna P a r t ia  P o ls k i ja k o  sekc ja  p o lska  I I I  M ię d z y 
n a ro d ó w k i."

O to  ta k  dogadał się to w , D ro b n e r  z p o lską  re a k 
cją, uzna jąc  p a rtie  k o n s e rw a ty w n e  i p a rtię  cha
d e ck ą  za p a trio ty c zn e . O czyw iśc ie  n a jb ard z ie j pa
tr io ty c z n ą  w  stosunku do ta m ty c h  b y ła  P P S ,

J e ż e li to w , D ro b n e r  jest ła s k a w  d la  p a r t i i b urżu - 
azy jn ych  ęzy ch ad eckich , to  już o d m aw ia  te j „ ła s k a 
w ości" re w o lu c y jn y m  p a rtio m  ro b o tn iczym . W e d łu g  
niego S D K P ljL , a następnie  późniejsza K P P , to  n ie  
b y ły  p a rt ie  p o lsk ie , to  b y ły  ty lk o  p a rtię  d z ia ła jące  
W Polsce. K ie d y  m ó w i o p a tr io ty z m ie  i  o sp ra w ie  
n iepodleg łości P o lsk i, to  s taran n ie  p o zb a w ia  te  z a 
gad n ien ia  tre ś c i socjalis tycznej. P ro b lem  n a ro d o w y  
jest d la  n iego o d ręb n ym  zagadnien iem , sto jącym  p o 
nad in te res a m i k la so w ym i, o d ry w a  to  zagadnien ie  
od k o n k re tn y c h  k las  i in te res ó w  i p rzech o d zi w  te n  
sposób na pozyc ję  b u rżu a zy jn e j frazeo lo g ii. N ie  w i
dzi S D K P iL  w a lc ząc e j o socjalizm , nie w id z i K o m u 
n istycznej P a rt ii P o lsk i ja k o  p a rt i i rep rezen tu jące j 
re w o lu c y jn y  n u rt  k la s y  ro b o tn icze j i  ty m  samym, 
schodzi na pozyc ję  re a k c y jn e j k o n cep cji n ac jo n a li
stycznej, k tó ra  u s iło w a ła  p rze c iw s ta w ia ć  P o lską  
P a rtię  S o c ja lis tyczn ą  jako  „n a ro d o w ą "  P o lsk ie j P a r
t ii  R o b o tn ic ze j ja k o  rzek o m o  an tyn aro d o w e j. T o w .  
D robp ęi: zeszed ł w  te j ocen ie  p a rt i i d z ia ła jących  
w  Polsce n a  m an o w ce  ideo log iczne.

P o lska  b u rżu a z ja  i szlachta , k tó ra  zaw sze dba ła  
o swe egoistyczne, k la so w e  cele, k tó ra  p rzy  pom o
cy  ̂ frazesu  „p o n ad k laso w eg o " in te res u  n aro dow ego  
u s iło w a ła  p rzys to so w ać  p o trz e b y  m as p racu jących  
do sw ych w łas n y ch  egois tycznych in te res ó w , zn a 
la z ła  o to  u zn an ie  w  ocenie to w . D ro b n e ra .

„D rog o w skazy"^  d a ją  nam  jeszcze szereg in nych  
b łęd n ych  w y p o w ie d z i to w , D ro b n e ra  o p rzeszłości 
P o lsk ie j P a rt ii S o c ja lis tyczn e j. Z  b a rd zo  w ie lu  jego  
v*’y? tąp ień  p u b liczn ych  m o żem y ze b ra ć  c a ły  b u k ie t  
c h a ra k te ry s ty c zn y c h  p o w ied zeń , k tó re  łe c h ta ły  n a 
c jonalis tyczn e ten d en cje  i  p o d trz y m y w a ły  fa k ty c z 
nie re fo rm is ty c zn e  n a w a rs tw ia n ia  w  P o lsk ie j P a r t i i  
S ocja lis tyczn e j. T o w . D ro b n e r, k tó ry  d zis ia j zd o b y 
w a  w  K ra k o w ie  sym p atię  w s ze lk ieg o  k o łiu ń s tw a , 
n ie  m oże pogodzić się z tym , iż  rzeczyw is to ść  ro z b i
ła  c a łk o w ic ie  re a k c y jn y  z a rz u t, ja k o b y  kom u niści 
polscy n ie  w a lc z y li w  in te res ie  swego naro-du, że  
p rze c ie ż  P o lska  P a rt ia  R o b o tn ic za  d a ła  tys iące  do
w o d ó w , ja k  w y tę ż o n ą  i o w o cn ą  p ro w a d z iła  w a lk ę , 
jak  u m ia ła  w a lc z y ć  o p ra w d z iw ą  n iepo dleg łość  na
rodu.

O m ó w ię  te ra z  s tan o w isko  to w . D ro b n e ra  w  s p ra 
w ie  jed n o liteg o  fro n tu . P o w o łu je  się on b a rd zo  czę 
sto na swój jeszcze sprzed  1939 ro k u  stosunek do 
jed n o liteg o  frd n tu . L e g ity m u je  się lis top adem  1923 ro 
ku , leg itym u je  się sw ą N ie z a le ż n ą  P a rt ią  S o c ja li
styczną, le g ity m u je  sie osobistym i k o n ta k ta m i z w ie 
lo m a kom u n is tam i p o lsk im i. T y m  fa k to m  n ik t  n ie  
zap rzecza , a le  p rzec ie ż  to w , D ro b n e r  z o kresu  od
rodzonej P P S  w  n iczym  nie jest podobny do ta m te 
go daw nego  to w . D ro b n era  W  o kres ie  o drodzon ej 
P P S  to w . D ro b n e r  p rze s ta ł być n ieu g ię ty m  szerm ie-
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rzera id e i jed n o liteg o  fro n tu , a s ta ł się n ieusta jącym  
k ry ty k ie m  jed n o liteg o  fro n tu . N ie w ą tp liw ie , że  
w  p ra k ty c e  jedno litego fro n tu  m ogły  p o w stać  i p o 
w s ta w a ły  różne n iep o ro zu m ien ia  i b ra k i. Z d ro w a  
k ry ty k a  tych  b ra k ó w  m ogła ty lk o  u zd ra w ia ć  jedno
lity  fro n t, a le  p rzec ie ż  k ry ty k i to w . D ro b n e ra  nie  
m ogą być  za liczo n e  do tw ó rc zy c h  i p o zy tyw n ych . 
W  o kres ie  odrodzonej P o lsk ie j P a r t ii S oc ja lis tycznej 
to w . D ro b n e r n a le ż a ł do te j g rupy „ k ry ty k a n tó w " , 
k tó rz y  p rz e ja s k ra w ia li trudności w  p ra k ty c e  jed n o 
liteg o  fro n tu  i podnosili je do p ro b le m ó w  zasadn i
czych, T o w . D ro b n e r  n igdy n ie  u m ia ł p rzep ro w ad z ić  
p o zy tyw n e j a n a lizy  b ra k ó w  jed n o liteg o  fro n tu , n ie  
u m ia ł podejść do n ich  o b ie k ty w n ie , ani n ie  p o tra fił 
w skazać  na  p ra w id ło w e  ro zw ią za n ia . S ta jąc  w o b ec  
p ew n ych  trudności, ja k ie  n a s trę cza ła  p ra k ty k a  jed 
n o liteg o  fro n tu , z a m a z y w a ł to , co jest p o d staw o w e  
w  je d n o lity m  fro n cie . Z a p o m in a ł o w s p an ia łych  
osiągnięciach, u zyskan ych  d z ię k i jed n o litem u  fro n 
to w i, za p o m in a ł o w spólnej re a liza c ji socjalizm u, 
o um ocn ien iu  p a ń s tw a  d em o krac ji lu d o w e j. B ard zo  
często p rz e ja s k ra w ia ją c  b łę d y  p o d w a ża ł w ia rę  
w  je d n o lity  fro n t, d e m o ra lizo w a ł o rgan izację  p a r ty j
ną, a ty m  sam ym  p o d k o p y w a ł w ia rę  w  socjalizm . 
P a m ię ta m y  w szyscy p rzem ó w ien ie  to w . D ro b n e ra  
na X X V I I  K o ngres ie  P a rt ii w e  W ro c ła w iu . K ie d y  
m ó w ił o zagad sren iu  rów norzędności, zap o m n ia ł
0 jednej rzec zy , k tó ra  w in n a  k s z ta łto w a ć  am bicję  
c z ło n k ó w  P PS. Z a p o m n ia ł o o b o w ią zku  ró w n o rzę d 
ności w  w y s iłk u , w  en tu z jazm ie , że lazn e j, konse
k w e n tn e j w o li w  d ob ijan iu  w ro g a  k lasow eg o , w  ro z -  
g ram ian iu  p rz e c iw n ik ó w  naszych za m ia ró w  i osią
gnięć. Z a p o m in a ł o p o trzeb ie  ró w n o rzęd n eg o  sto
sunku w e  w k ła d  do  w a łk i z m iko ła ic zy k o w s k im  
P S L, o p o trzeb ie  ro zw ija n ia  ró w n o rzęd n e j in ic ja ty 
w y  na o d c in ku  b itw y  o handel, w a łk i p rze c iw k o  spe
k u lan to m , w a łk i o m oralność pub liczną , w a lk i o ro z 
w in ię c ie  s ił p ro d u kcyjn ych , za p o m in a ł o ró w n o 
rzędn ości w  w y s iłk u  p rzy  o rg an izo w an iu  w s p ó łza 
w o d n ic tw a  p racy . T o w . D ro b n e r, ja k  i n ie k tó rz y  to 
w a rzy s ze , zagad n ien ie  rów n o rzęd n o ści sp ro w ad za ł 
do s p ra w y  p a ry te tu . N ie  u w a ża m y  tego za  b łąd , je 
ż e li u b ieg a liśm y się o ta k ie  czy inne pozycje  d la  
P o lsk ie j P a r t ii S o c ja lis tycznej, a le  n ie  w o ln o  nam  
b y ło  ty lk o  pod ty m  ciasnym  k ą te m  w id z e n ia  p o d 
chodzić  do jed n o liteg o  fro n tu . Jest to  pozyc ja  ogra
n iczonych  p o lity k ie ró w , k tó rz y  nie p o tra fią  czy  nie  
chcą zdać sobie s p ra w y  z  rze c zy w is te j h ie ra rc h ii 
zagad nień  i k tó rz y  d la  sp raw y  fo rm alnego  p a ry te tu  
g o to w i są ro z w a lić  je d n o lity  fro n t.

P rzy p o m n ę  tu  to w . D ro b n e ro w i k o n fe re n c ję  p a r 
ty jn ą  z 17 m a ja  1947 ro k u  i późn iejsze ko n fe ren c je  
k ra k o w s k ie , Z a p y ty w a łe m  na tych  ko n fe ren c jach  
to w a rzy s zy  k ra k o w s k ic h , co b y  b y ło , gdyby P a rtia  
c ze rp a ła  n a tch n ien ie  z  p o lity czn y c h  pog lądów  
to w . D ro b n e ra , co b v  b y ło , gdybv P a rt ia  nosłu chała  
sugestii o p o trze b ie  „ in te g ra ln e j” d em o krac ji, 
a w  istocie  o p o trze b ie  d aw a n ia  w olności w ro g o m  
P o lsk i L u d o w e j i S ocja lizm u. W  ro k u  1946 i 1947 
to w , D ro b n e r  b y ł an tag on istą  Ż u ław sk ieg o , a le  p rz e 
cież p o lity c zn ie  szed ł w  is toc ie  po te j sam ej szko d li
w e j lin ii. T w ie rd z ę  stano w czo , że  to w . D ro b n e r  
u tra c ił busolę socja lis tyczną w  ocenie w y d a rze ń
1 lu d zi, ta k  w  k ra ju  ja k  i z a g ra irc ą . P a m ię ta m y , ja k  
to n a  X X V I I  K o n g res ie  P a r t i i  b ro n ił on B lum a

i tw ie rd z ił, że n ie  m ożna go p rzec ież  ta k  p o tęp iać , 
bo i B lum  m ia ł sw oje zasługi. B lum , ta  p o lity czn a  
k re a tu ra  rea k cy jn a , m ia ł zasługi, a le  w ob ec b u rżu - 
azji za  tęp ien ie  ruchu robotniczego! B lum  b y ł  
zaw sze p rzed sta w ic ie le m  in te resó w  b u rżu az ji w  ło 
n ie  k lasy  robotn icze j, ja k  dziś jest p rzed sta w ic ie le m  
ciem nych in te res ó w  im p e ria lizm u  am erykań sk ieg o  
w  ło n ie  w łasnego  naro du . T a  łe z k a  p o b łażan ia  czy  
sentym entu  dla B lum a, k tó rą  nam  o k aza ł to w . D ro b 
n er, jest w y m o w n y m  p rzy k ła d e m , ja k  b łą d z ił on 
w  ocenie p a rtii so c ja ld em o kratyczn ych  na zachodzie .

P odobne s tan o w isko  to w . D ro b n e ra  w y ra ż a ło  się 
w  b ra k u  ro zu m ien ia  re a k c y jn e j i  im p e ria lis ty c zn e j 
treści p lanu  M a rs h a lla , czem u ta k że  d a ł w y ra z  
to w . D ro b n e r  n a  jednej z ko n fe ren c ji k ra k o w s k ich .

W spom nę jeszcze o stosunku to w . D ro b n e ra  do  
b lo ku  w yb o rczeg o  w  końcu 1946 roku , k ie d y  to  nie  
u k ry w a ł swego n iechętneg o  s tano w iska  do b lo ku  
w y b o rc ze g o  s tro n n ic tw  d e m o kra tyczn ych  i  re p re 
z e n to w a ł pogląd oddzielnego pójścia do w y b o ró w . 
P raw d o p o d o b n ie  n ie  z d a w a ł sobie z tego spraw y, 
że  ta  koncep cja  szła c a łk o w ic ie  po lin ii dążeń re a k -  
cii, że p ro w a d z iła  do z e rw a n ia  jedności d z ia ła n ia  
P P S  i P P R  i do w y g ry w a n ia  P P S  w  w a lc e  p rze c iw k o  
P P R , T rz o n  k ie ro w n ic z y  P a rt ii w ie d z ia ł o tym , ja k ą  
k lę s k ę  re a k c ji w in ie n  zgotow ać b lo k  s tro n n ic tw  de
m o kra ty c zn y ch , a le  to w . D ro b n e r, je że li już b y ł go
tó w  pójść ostateczn ie  do w y b o ró w  w  b lo ku , to  ty lk o  
pod tym  w a ru n k ie m , że b ęd zie  to  b lo k  sześciu, ra 
zem  z P S L . R a z ił go w spó lny  b lo k  z P P R , ale n a to 
m ias t ch ętn y  b y ł do pójścia z P S L . K ie d y  zaś już 
id ea  b lo k u  c z te rech  zn a la z ła  m ocne oparcie  w  m a 
sach, to  tov/. D ro b n e r  p o w ie d z ia ł: dobrze , a le  pod 
w a ru n k ie m , że dostan iem y 60 proc. m an d ató w .

P rz y to c z y łe m  oto c h ara k te ry s tyc zn e  zy g za k i p o 
lity c zn e  to w . D ro b n e ra . O czyw iśc ie , że p o lity k , k tó 
ry  ta k  d z ia ła , w y rz ą d z a  P a rtii ogrom ną szkodę. M u 
sim y dziś o tw a rc ie  p o w ie d z ie ć  to w . D ro b n e ro w i, że 
pom im o jego zasług sprzed 1939 ro ku  z a c ią ż y ł on 
obecnie szko d liw ie  na ro zw o ju  organizacji k ra k o w 
skiej, n ic w s k a z y w a ł jej jasnych i słusznych p e r
s p ek ty w , a p rze c iw n ie , podsycał w  n iej n iezd ro w e  
n astro je , n ie  w s k a z y w a ł w łaś c iw e j drogi, a p rz e c iw 
n ie , w p ro w a d z a ł za m ę t ideo log iczny. S ta ł się on 
adresem  d la  tych  w s zys tk ich , k tó rz y  jeszcze dzisiaj 
spode łb a  p a trz ą  na w ie lk ie  osiągnięcia naszego  
k ra ju , d la  tvch  w s zys tk ich , k tó rz y  o czeku ją  na  
sp rzy ia iacą  okazję , ab y  w y s tą p ić  p rz e c iw k o  naszej
rzeczywistości.

T o w . D ro b n e r, gdy jest p rz y p a r ty  do m uru , w y 
k rę c a  się od o d p ow iedzia ln ości m ó w iąc , że on nic 
innego n ie  ro b ił, ja k  ty lk o  s łuchał k ie ro w n ic tw a . 
T rz e b a  m u p rzyzn ać , że „s łu ch a ł"  —  ty lk o  zaw sze  
z p ó łro czn ym  a lb o  ro czn ym  o pó źn ien iem  w  stosun
k u  do e tan u , na  k tó ry m  się zn a jd o w aliśm y  i w  sto
sunku do b ieżące j lin ii P a rt ii . W  m ięd zyczas ie  z a w 
sze „ ro z ra b ia ł” p rz e c iw  P nii P a r t i i  i p rz e c iw  k ie 
ro w n ic tw u . D la te g o  d zia ła ln ość jego b y ła  h a m o w a 
n iem  i p rzeszkad zan iem  jed n o litem u  fro n to w i. S tąd  
p o w s ta w a ły  k o n flik ty . I  n a le ży  p rzyp o m n ieć , że na  
posiedzen iach  w ła d z  nacze ln ych  w ;e lo k ro tn ie  m u 
sieliśm y za jm o w ać  się osobą tow . D ro b n e ra  i u jem 
n ym i s ku tk a m i jego d zia ła ln ości, C K  W  na p lenu m  
u d z ie liło  w  sw oim  czas;e to w . D ro b n e ro w i nagany. 
N a le ż y  w ię c  b yć  os trożn ym  z p o w o ły w a n ie m  się
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to w , D ro b n e ra  n a  dyscyplinę p arty jn ą , od k tó re j b y ł
aa dalszy,

G d y b y  dziś to w . D ro b n e r zam iast o dżegnyw an ia  
się od s a m o k ry ty k i po jechał do ro b o tn ikó w  k ra k o w -  
sk cli i p o w ie d z ia ł im  uczciw ie : b łąd z iłe m , nie w s k a 
z y w a łe m  w am  jasnej drogi, a teraz  p rze jrza łe m  i m ó
w ię  w am , po ja k ie j drodze n a le ży  pójść —  to  poślą* 
p iłb y  p o żyteczn ie ,

P ragn ę zw ró c ić  uwagę to w a rz y s z y  na drugą w y *  
b itn ą  osobę w  naszym  życ iu  p o lityczn ym , na tow . 
H o ch fe ld a . P rzypuszczani, źe w szyscy b ęd ziem y  
zgodn i w  ocenie w czorajszego p rzem ó w ien ia  to w , 
H o ch fe ld a . S a m o k ry ty k a  ta  b y ła  zasadniczo p o zy 
ty w n a  i odniosłem  w raże n ie , że b y ła  to  szczera, ucz* 
c iw a  s a m o k ry ty k a  c z ło w ie k a  o dużej e tyce, czło* 
W icka, k tó ry  ma szacunek d la  siebie i d la  innych, 
A le  ł  to w . H o chfe ld  szczerze nam  p o w ie d z ia ł, iż 
czuje, źe w ie lu  rzeczy  jeszcze nie p rzem y ś la ł. M ó 
w iąc  jed n ak  o sw ych b łęd ach  nie p o w ie d z ia ł o tym , 
ćo p rzec ież  jest na jw ażn ie jsze , a m ian o w ic ie  o sku t
kach  jego b łęd ó w  d la  P a rtii, T o w , H o ch fe ld  n a le ż a ł 
do te j grupy lu dzi, k tó ry c h  fa łszy w e  ko ncep cje  w y 
rz ą d z iły  w ie lk ą  szkodę W ro zw ijan iu  rew o lu cy jn e j 
św iadom ości c z ło n k ó w  P a rt ii , T o w , M a tu s ze w s k i 
m ó w ił już tu ta j o tezach  p ro g ram o w ych  to w , H o ch 
fe ld a , W  w ie lu  p u n ktach  tych  tez  z a w a rte  b y ły  fa ł*  
śzyw e sform ułow an ia , k tó re  n ie w ą tp liw ie  n ie  p rz y 
c zy n ia ły  się do ro zw o ju  jedno litego  fro n tu  i do b u 
d o w an ia  jedności organicznej. R o z p ra w ił się już 
ż n im i swego czasu zu p e łn ie  słusznie to w . W e rfe l  
v.tf ,.N o w yc h  D ro g a c h “ , t  uw ag ą  słuchaliśm y sam o
k ry ty k i to w , H o ch fe ld a , k tó ry  u znał, że szereg jego 
b łęd ó w  w y w o d z iło  się z  jednego zasadniczego, z  te 
orii syntezy.

D ziś  jest już d la  nas o czyw is te , źe n iesłuszna po
zycja  tow - H o ch fe ld a  w obec po jęc ia  Swobód dem o
kra tyc zn y ch , że jego te o ria  ,,syn tezy" o d d a la ły  nas 
od p ra w d z iw e g o  u jęc ia  w a lk i k laso w ej i p o p ro w a 
d z iły  innych to w a rzy s zy  dc koncep cji „ trze c ie j s iły". 
T e  p og lądy i  te o re tyc zn e  koncep cje  tow . H o ch fe ld a , 
inko sprzeczne z  m arks izm em -len in izm ern , m uszą  
być do ko ńca zd ecyd o w an ie  za ró w n o  p rzez  to w . 
H o ch fe ld a  ja k  i p rze z  c a łą  P a rtię  p rzezw yc iężo n e .

P rze jd ę  te ra z  do a n a lizy  pog ląd ó w  i dzm fałności 
tów . O s ó b k i-M o ra w s k ie g o . N a le ż y  m u p ostaw ić  n a 
stępu jące za rzu ty : to w . O s ó b k a -M o ra w s k i w y k a z u 
je Zupełny b ra k  zro zu m ien ia  naszych dróg ro zw o jo 
w ych, n ap ęd o w ych  s ił rew o lu c ji, b ra k  zrozum >enia  
dla n iezbędnej ostrości w a lk i k laso w ej. T o w , O sób
ka  n ie  b y ł te o re tyc zn y m  w y ra z ic ie le m  n a c jo n a li
stycznych i p ra w ic o w y c h  odchyleń , a le  w  p ra k ty c e  
b y ł Ich ty p o w y m  re p re ze n ta n te m . W  b ard zo  w ie lu  
w y p o w ie d z ia c h  to w . O s ó b k i-M o ra w s k ie g o  odnajdu
jem y w y ra ź n ie  c h a ra k te ry s ty c zn y  d la  tych  odchy
leń w y d ź w ię k  —  n a sta w ian ie  Się na  szukanie k o m 
prom isu z e le m e n tam i n ac jo n a lis tyczn ym i i  k laso w o  
°am  obcym i.

M ó w io n o  już tu ta j w ie le  o g łośnym  a rty k u le  „K to  
Podniesie s z tan d ar jedności" i słusznie pow ied zian o ,

w  tym  p re te n d o w an iu  do ro li chorążego ,.>edtto-
n a ro d o w e j"  i w  u jm o w an iu  zagad nień  w  o d e rw a -  

m u od ro zg ry w a ją c e j się w a łk i k laso w ej m ieściła  
sie w  istocie d o b rze  d aw n o  znana koncep cja  „poko- 
m " klasow eg o . A  p rzec ie ż  poza tym  b y ło  to o b ie k 
ty w n ie  pójście p o  lin ii p rze c iw s ta w ia n ia  P P S -u  ja k o

p a rt i i n a ro d o w e j •*>» P P R -o w i ja k o  p a rt i i rzeko m o
an tyn aro d o w ej,

T o w . O s ó b k a -M o ra w s k i p rz e c iw s ta w ia ł p o trzeb ie  
zao strzen ia  w a lk i k laso w ej koncep cję  p o ko ju  i  ffii- 
k o la jc zy k o w s k im  P S L . P rag n ą ł on k s z ta łto w a ć  po
zycję P o lsk ie j P a rt ii S oc ja lis tycznej w  postaci „ trz e 
ciej s iły “ , k tó ra  by  m ogła  u m ie ję tn ie  la w iro w a ć  p o 
m ięd zy  P S L  a P P R  i uzyskać  ro lę  ję zy czk a  U W agi.

A  w ięc  n ie  p e rs p e k ty w y  zacieśn ian ia  w sp ó łp racy  
z P P R -e m , a le  k a lk u la c ja , a ry tm e ty k a  p a rla m e n ta r
na, rac h u n ek  na grę pom iędzy  d w o m a b iegu nam i 
p o lity czn y m i. T o  w yb o rach , gdy o k aza ło  się, źe P S L  
nie  ̂ p rze d s ta w ia  dostatecznej s iły, u w ażan o  to  
w  n ie k tó ry c h  k o ła ch  naszej P a rtii za  sm utne i n ie 
p ożądane. N ie s te ty  ł tow , SzW albe n ie  n a le ż a ł do  
zad o w o lo n ych . O czyw iśc ie , że k lę sk a  w y b o rc zą  
P S L  ro z b iła  w s ze lk ie  k a lk u la c je  u tych, k tó rz y  m ie li 
czysto ta k ty c z n e  podejście do pro b lem u  jedno litego  
fro n tu ,

T o w . O s ó b k a -M o ra w s k i, ja k  i n ie k tó rz y  to w a rz y 
sze, ż y w ił z łu d zen ia , że m ożna „p rzek o n a ć "  M ik o 
ła jc zy k a . K o n cep c je  „m o żliw o śc i"  p rzek o n a n ia  ł z łu 
d zen ia , źe w c iąg n ie  się m ik o ła jc zy k o w s k ie  P S L  do  
p o zy ty w n e j p racy , m og ły  m ieć  jeszcze peW fię U za
sadnienie  w  p ie rw s zy m  o kres ie , k ie d y  M ik o ła jc z y 
k a  zapraszan o  do w spólnego stołu. Jed n ak  W o k re 
sie, k ie d y  grupa M ik o ła jc z y k a  u ja w n iła  się jako  w y 
lę g a rn ia  rea k cy jn a , k ie d y  zo s ta ło  zdem askow an e  jej 
k o n trre w o lu c y jn e  i an tyn & rodow e ob licze , ko n cep 
cja szukam a p o ro zu m ien ia  z tą  g rupą s ta ła  Się ja w 
n ie  szko d liw ą , n ieb e zp ie c zn ą  i p rze c iw s ta w n ą  in te 
resom m as lu d o w ych , U ja w n ia ją c e  się w  tych  d z ia 
łan iach  n astro je  to w . O s ó b k f-M d ra w ś k ie g o  z d ra 
d za ły  rze c zy w is tą  is to tę  w y w ie ra n e g o  nań k la s o w e 
go n acisku  b u rżu a z ji,

T o w . O s ó b k a -M o ra w s k i n a le ż a ł do te; grupy d z ia 
łaczy  naszej P a rt ii , k tó rz y  b ra k i w  p ra k ty c e  jedno
liteg o  fro n tu  pod nosili do zn a cze n ia  zasadniczego  
pro  m em u. N ie  u m ia ł on ro zw ią za ć  trudności, k tó re  
życ ie  p rzec ie ż  zaw sze  c o d ź ie n ire  p rzyn osi, p op adał 
w  p an ikę , p rz e rz u c a ł się od jednej do drugie j, k ra ń 
cow o p rze c iw s ta w n e j koncep cji. B ra k  k o n sekw en c ji 
i s tałości w  ocen ie  sytuac ji, b ra k  w ia ry  w  jedyn ie  
śłuSżne, re w o lu c y jn e  p e rs p e k ty w y  ro zw o jo w e  —  oto  
co c h a ra k te ry z o w a ło  dzia ła ln o ść  to w , O s ó b k i-M ó -  
raw ąkm g o  w  ostatn ich  czasach.

Io w .  O s ó b k a -M o ra w s k i p o d sycał n ie zd ro w e  n a 
stroje w  P a rtii. T rz e b a  sobie w y ra ź n ie  p o w :edżieć, 
że Stał się on s zko d liw ym  adresem  d la  te j części 
c z ło n k ó w  P a rt ii ,  k tó ra  n ie  d o jrza ła  p o lity c zn ie  do 
jed n o liteg o  fro n tu . S zk o d liw e  b y ły  wypowiedzi 
tow . O s ó b k i-M o ra w s k ie g o  k ry ty k u ją c e g o  S e k re ta 
r ia t  G e n e ra ln y , k tó ry , jego zdam ettl, m ia ł rzeko m o  
gubić P a rtię , on zaś sam przybierał p o staw ę O patrz
nościow ego m ęża , k tó ry  P a rtię  m ó g łb y  u ra to w ać .

T o w . O s ó b k a -M o ra w s k i jest ta k ż e  o d p o w ie d z ia l
ny  za b łę d n ą  p o s taw ę  w ie lu  O M T U R -o w c ó w  w  sn ta - 
w łe  zjed n o czen ia  m ło d z ie ży . (T o  Oczyw iście nie zd e j
m uje od p o w ied zia ln o śc i z ów czesnego p rz e w o d n i
czącego K C  O M T U R , to w . O b rą c z k i, k tó ry  n ie z a le ż 
nie od sw ych b łęd ó w  id eo log icznych  p o p e łn ił b łąd  
w  d z ied zin ie  o rgan izacym ei. p ró b u jąc  sep aro w ać  po
lity k ę  k ie ro w n ic tw a  O M T U R  od P a r t ii i  odżegny- 
w ając  H ę od in geren cji S e k re ta r ia tu  G en era lfieg o L  
T o w . O s ó b k a -M o ra w s k i jest ta k ż e  o d p o w ied z i a W
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z a  p o d w ażan ie  zau fan ia  do tego, co c zy n ił S e k re ta rz  
G e n e ra ln y  w  in te res ie  jed n o liteg o  fro n tu  i  jedności 
k lasy  ro b o tn icze j.

W  w ie lu  w y p o w ie d z ia ch  to w . O s ó b k i-M o ra w s k ie 
go w id z ie liś m y  n iedo stateczne zro zu m ien ie  zagad
n ień  b ezp ieczeń s tw a  pub licznego i kon ieczności 
p łyn ących  z  zao strzen ia  się w a lk i k laso w ej. N ie  ro 
zu m ia ł on p o d staw o w ej p ra w d y , że w ró g  k laso w y, 
usu n ięty  co p ra w d a  od w ła d zy , n ie  zo s ta ł jeszcze  
c a łk o w ic ie  ro z b ity  i  d o b ity  i że d latego  n iezbędna  
jes t n ieustanna i zd ecyd o w an a  w a lk a  z tym  w r o 
giem . T o w . O s ó b k a -M o ra w s k i w ló k ł się w  ogonie  
ciasnych drobno m ieszczańskich  n astro jó w  i, trze b a  
to  sobie w y ra ź n ie  p o w ied z ieć , p rzyn o s ił sw ym  p o 
stęp o w an iem  szkodę P a rtii. T e  b łęd n e  koncepcje  
i  ta k a  d zia ła ln ość m uszą się w ię c  zn a leźć  pod ogniem  
k ry ty k i ca łe j P a rt ii ,

B y łb y m  je d n a k  n ieszczerym  n ic  w skazu jąc , k to  
jest ró w n ie ż  o d p o w ie d z ia ln ym  i  za  b łęd y  to w . O sób
k i-M o ra w s k ie g o , M a m  du ży  szacunek d la  to w . 
S zw alb eg o , ch ociażby d latego, że na te re n ie  SPB  
u ła tw ia ł m i o rg an izo w an ie  b iu ra  ta jnego w e rb u n k u  
do H iszp an ii, a le  m uszę s tw ie rd z ić , że za  czyn y  
to w . O s ó b k i-M o ra w s k ie g o  w  dużej części ponosi w i
nę to w . S zw a lb e .

T o w . S zw a lb e  n a le ża ł do tych  c z ło n k ó w  n a c ze l
nych w ła d z  P a rtii, k tó rz y  p rze z  c a ły  czas o ch ran ia li 
to w . O s ó b k ę -M o ra w s k ieg o , o ta cza li go o p ie k ą  i b ro 
n ili. N ie  m ożna p rzec ie ż  tego tłu m a czy ć  ty lk o  sen
ty m e n tem  i osobistą p rzy jaźn ią . M a m y  p ra w o  w y 
m agać od to w . S zw alb eg o  p ra w id ło w e j, k ry ty c zn e j 
oceny lu d zi i ich  d z ia ła ln o śc i, w łaś c iw e g o  poglądu  
na is to tę  ich p o lity k i i b łęd ó w .

T o w . S zw a lb e  tw ie rd z i, że n ie je d n o k ro tn ie  b ro n ił 
to w . O s ó b k ę -M o ra w s k ie g o , p o n iew aż m 'a l nadzie ję , 
że to w , O s ó b k a -M o ra w s k i u s taw i się d ob rze . Ja  są
dzę, że p ra w d z iw a  p rzy ja źń  d y k tu je  p o trzeb ę  ostrej 
k ry ty k i,  a n ic  p o b łażan ia . Z  fa k tó w  w id ać , że ten  
w p ły w  n ie  p rzyn ió s ł w ła ś c iw y c h  re z u lta tó w . A le  
w y ja ś n ie n ia  tego „ ro zc za ro w a n ia "  n ie  n a le ży  szu
k ać  w  tym , że to w . O s ó b k a -M o ra w s k i o k a z a ł się 
w y ją tk o w o  n iep o ję tn ym  u czn iem , a rac ze j p rzy c zy 
na  „n ie p o w o d ze ń “ le ż y  w  tym , że i  sam to w . S z w a l
be nie m ia ł jasnej p e rs p e k ty w y  naszej rew o lu c ji. N ie  
m ia ł on w ła ś c iw e g o  ro zp o zn an ia  s ił n ap ęd o w ych  
te j re w o lu c ji, n ie  w id z ia ł konieczności ostrej w a lk i  
k laso w ej, p o p e łn ia ł p o d staw o w e  b łę d y  w  stosunku  
dc b itw y  o h andel, n ie ro zu m ia ł zn aczen ia  k la s o w e 
go te j b itw y , p o p e łn ia ł zasadnicze b łę d y  w  sp raw ie  
spó łd zie lczo ści itp . T o w . S zw a lb e  m ó w i: „P rzec ież  
sam k ry ty k o w a łe m  sw oje b łęd y , w y lic z a łe m  je po  
k o le i itp ."  N ie s te ty  m uszę s tw ie rd z ić , że ta  rz e k o 
m o s a m o k ry ty k a  n ie  m ia ła  w  rzeczyw is to śc i nic  
w spólnego z p ra w d z iw ą  i tw ó rc zą  s am o k ry ty k ą .

C hcę p a rę  s łów  k r v ty k i p o w ie d z ie ć  pod adresem  
p rzew o d n icząceg o  C K \V , to w . K a z im ie rz a  R u sinka, 
k tó ry  na t e r e n i e  C K W  n a le ż a ł do tvch  to w arzyszy , 
k tó rz y  schodzili p rze c ie ż  na m ano w ce te o r ii zło tego  
środka. W  ty m  u jęc iu  p ro b le m  jed n o liteg o  fro n tu  
u za le żn ia n y  b y ł od ta k ic h  czy  innych u stęp stw  ze 
stro n y  P P R -u . P ro b le m  k lu c za  p arty jn e g o  u ras ta ł 
do w a g i pod staw o w eg o  zagad n ien ia . S zereg  w y p o 
w ie d z i to w . R u s in ka  na szpaltach  „ R o b o tn ik a  ,.. na 
posiedzen iach  C K W  i in nych  zebran iach  w io d ły , do 
o s łab ien ia  jed n o liteg o  fro n tu . T o w . R u s in ek  w y r a 

ż a ł n ie jed n o kro tn ie  po jed n aw cze  stano w isko  w o b ec  
p ra w ic o w y c h  i nacjonalis tycznych  odchyleń, k ry ty 
k o w a ł c z ło n k ó w  S e k re ta r ia tu  G enera lnego  za sto
sunek do p a ry te tu  p arty jnego , a ta k o w a ł nas, k ie d y  
u w aża liśm y, że z  p a ry te tu  p arty jn eg o  n ie  m ożna  
czynić  fe tysza. Ja  sam p o d p isyw ałem  w  im ien iu  
C K W  P P S  w ra z  z  to w . M a z u re m  z K C  P P R -u  o k ó l
n ik  o p a ry te c ie  w  k a m p a n ii w yb o rcze j do rad  z a k ła 
d ow ych  czy  z a rzą d ó w  z w ią z k ó w  zaw o d o w ych . A le  
n ie  w o ln o  nam  b y ło  p rzec ie ż  w ynosić  tego p ro b lem u  
do w ag i sp raw d zian u  rozstrzyg ająceg o  o u trzym an iu  
jedno litego  fro n tu .

P ośw ięcę z k o le i k ilk a  uw ag  innej postaci, k tó rą  
chcę p o tra k to w a ć  odrębn ie . M a m  na m yśli tow . W a 
chow icza . T o w a rzy s ze  już c y to w a li „L is ty  do p rz y 
ja c ie la ” to w . W a c h o w ic za , a ja m ógłbym  zacy to w ać  
inne jeszcze w y p o w ie d z i i b liże j opisać s zko d liw ą  
d zia ła ln ość to w . W a c h o w ic za  na tło  p ra k ty k i orga
n izac ji łó d zk ie j. S p ra w ą  o rgan izacji łó d zk ie j za jm o
w a ła  się swego czasu K o m is ja  P o lityczn a , k tó ra  ana
lizu jąc  p rzeb ieg  k o n fe ren c ji łó d zk ie j ze s tyczn ia  ro 
ku  1948 u zn a ła  o dp ow iedzia ln ość tow . W a c h o w ic za  
i zd ię ła  go ze s tano w iska  s ek re ta rza  w o je w ó d z k ie 
go. T o w . W a c h o w ic z  w y c h o w y w a ł organizację  łó d z 
k ą  w  duchu n iechęci do jedno litego  fro n tu , b y ł on  
te ż  c a łk o w ic ie  o d p o w ie d z ia ln ym  za p rzeb ieg  s tycz
n io w e j ko n fe re n c ji łó d zk ie j.

T o w . W a c h o w ic z , poza  o d ch y len iam i ty p u  nacjo
n a lis tyczn eg o  i an ty jed n o lito fro n to w eg o , p o p e łn ił 
b a rd zo  grube b łę d y  w  m eto d z ie  k ie ro w a n ia  organi
zacją. Ł ó d zk a  organ izację  tra k to w a ł jako  swój fo l
w a rk . T o w . W a c h o w ic z  u s iło w a ł izo lo w ać  o rg an i
zację  łó d z k ą  od całe i P a rtii. T a  m eto d a  b y ła  n ie -  
w y c h o w a w c zą  i szko d liw ą .

Z  in nych te re n o w y c h  zagadnień, k tó ry c h  jest z re 
sztą w ięc e j, w spom nieć  trze b a  o szko d liw e j d z ia ła l
ności to w . P iasko w sk ieg o  i S i e m k a ,  k tó rz y  d y sk re 
d y to w a li S e k re ta r ia t  G e n e ra ln y  i jego lin ię  p o lity c z 
ną, u w a ż a li ją za zb y t le w ico w ą .

N ie w ą tp liw ie  z res z tą  d z ia ła li pod w p ły w e m  n ie 
k tó ry c h  d z ia ła c z y  z k ie ro w n ic tw a , k tó rz y  tru d n ili 
się ro zra b ia n iem  w  te re n ie .

Z  d o tychczasow ej naszej k ry ty k i różnych  ko n c ep 
cji i osób w y n ik a , że P a rtia  musi skup ić  uw ag ę  na  
n a jg łó w n ie jszym  n ieb e zp ie c zeń stw ie , k tó re  s tan o w ią  
p ra w ic o w e  i nacjo n a lis tyczn e  n a lecia łości i odchy
len ia . M ó w io n o  już tu  o b łęd ach  naszej p o lity k i w y 
d aw n icze j. T o w a rz y s z e  sięgali n ie  ty lk o  do s zko d li
w y c h  prac  to w . M u la k a  i to w . G ło w a ck ie g o , a le  i do 
a rty k u łó w  i w y p o w ie d z i szeregu c zo ło w ych  d z ia ła 
czy, k tó re  p od sycały  te  ko ncep cje  n ac jonalis tyczne. 
Ja  ch c ia łb ym  n a to m ias t zw ró c ić  uw agę na n ied o 
s tateczne p o d kreś lan ie  n u rtó w  m ięd zyn a ro d o w y c h  
w  naszej p ro p ag an d zie . C zu ję  się ró w n ie ż  w in n y m  za  
to  zan ied b an ie . J ak o  jeden z S e k re ta rz y  C e n tra ln e 
go K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o , jestem  w ra z  z in n ym i 
o d p o w ie d z ia ln y  za  ten  b ra k  p o g łęb ian ia  ten d en c ji 
in te rn ac jo n a lis tyczn ych , a p rzed e  w szys tk im  za n ie 
d ostateczne u ś w iad am ian ie  o ro li Z w ią z k u  R a d z ie c 
k iego  w  w a lc e  z obozem  d e m o krac ji i postępu  
i w  w a lc e  o u zyskan ie  n iepodleg łości naszego n a 
rodu i k lasow eg o  w y z w o le n ia  p ro le ta r ia tu .

T o w a rz y s z e  m ają  rac ję , że zagad n ien ie  p o p u la ry 
zacji osiągnięć Z w ią z k u  R a d ziec k ieg o  w >głęb 'enie  
w ię z i id eo w e j i p o lity czn e j łączące j nas ze Z w ią z k ie m
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R a d z ie c M m  —  n ie  jnnżc bvć  ?edvnic sp raw ą  T o w a 
rz y s tw a  P rzy ja źn i P o ls k o -R a d z ie c k ie j, Jest to  spra
w a  p rzed e  w szys tk im  obu p a rt i i robotn iczych . B ra k i 
na tym  odcin ku m uszą być  szybko usunięte,

K ie d y  m ow a o odchyleniu  n acjonalis tycznym , to  
n a le ży  s tw ie rd zić , że zb y tn ie  p o d kreś lan ie  p rzez  n a 
szą propagandę „polskie j drog i do socjalizm u" m ia ło  
ró w n ie ż  ten  c h ara k te r.

M o ż n a  m ó w ić  o „po lsk ie j drodze  do socjalizm u"  
i  to jest słuszne, a le  je że li n ic p o d kreś la  się jedno
cześnie  tej zasadniczej p ra w d y , że sw oiste cechy  
rew o lu c ji każdego naro du  nie m ogą w  żadnym  raz ie  
w p ły w a ć  na zm ianę n a jw ażn ie jszych  d la  rew o lu c ji 
sp raw , że pod staw ow e s iły  rew o lu cy jn e  są w szęd zie  
te  same i że w łaśn ie  d latego  zasadnicze ro z w ią z a 
n ia  zagadnień  ustro jow ych, gospodarczo -społecznych  
są i m uszą być w  in nych k ra ja c h  te  same, co 
w  Z w ią z k u  R ad zieck im , to w ó w czas  m am y do c zy 
n ien ia  z tendencją  do za sk le p ia n ia  się w  ram ach  n a 
rodow ych , z tendencją  do izo lac ji naszej drogi do  
socjalizm u od rew o lu cy jn eg o  ru ch u  m ięd zyn aro d o 
w ego, z tendencją, k tó ra  n ieuchronn ie  p ro w a d z i do 
tak ieg o  zw y ro d n ie n ia , ja k ie  zaszło  w  Ju g o s ław ii.

P ragnę zw ró c ić  uw agę na n ieb ezp ieczeń stw o  n ie 
docen ian ia  w  naszej P a rt ii w a lk i k laso w ej na w si. 
W  te ren ie  m ó w i się tu  i o w d zie , że nie m a b iedn ego  
i bogatego chłopa, a jest ty lk o  chłop u m ie iący  do
b rze  p raco w ać  i nie u m ie jący  praco w ać . W  n ie k tó 
rych  p o w ia tach  spotykam y się z p róbam i obrony b o 
gacza w ie jsk ieg o . Id ea  spółdzielczości w y tw ó rc z e j 
n ie  jest jeszcze dostateczn ie  rozum ian a. B ra k i te  
m uszą być  spiesznie n ap raw io n e .

P rzechodzę  do ostatniego zagadnien ia . D o  k r y ty k i  
b łę d ó w  trzo nu  k ie ro w n ic zeg o  w  w a lc e  z o d ch y le 
n iem  nacjona lis tycznym  i p ra w ic o w y m . B łę d y  nasze 
p o leg ały  na  to le ran c y jn y m  i p o jed naw czym  stosun
ku do tych  odchyleń . W a lk ę  z p ra w ic ą  nie p ro w a d z i
liśm y na b az ie  p o lity czn e j w  ta k i sposób, k tó ry  by  
m o b iliz o w a ł w  p e łn i m asy p a rty jn e  p rze c iw k o  id eo 
logicznem u n ac isko w i w ro g a  k lasow ego. P rze z  d łu ż 
szy okres czasu nie p o tra filiś m y  zna leźć  ko n ieczn e 
go z w ią z k u  ze w s z y s tk im i le w ic o w y m i to w a rzy s za 
m i w  P a rtii.

K ry ty c e  w in n a  być poddana p o litv k a  p ersonaln a  
naszego S e k re ta r ia tu  G en era ln eg o , W  p o lityce  p e r
sonalnej n ie  u m ie liśm y  zastosow ać w łaś c iw e j^  k la 
sowej m eto d y  doboru  k a d r. D o  a p ara tu  party jn eg o  
■wkradały się e le m e n ty  w ro g ie , częstokroć sięgały  
one do w y so k ich  s tan o w isk  i p rze z  długi okres czasu  
b e zka rn ie  d z ia ła ły . O rg a n iza c ja  nasza dość często  
le k c e w a ż y ła  p o d staw o w e  m arks is to w s k o  - le n in o w 
skie  zasady o rgan izacy jn e  w  p rzy jm o w an iu  cz ło n 
k ó w  do P a rtii. N ied o s ta tec zn ie  p rzysw o iliśm y sobie 
M eto d ę  oczyszczania  P a rt ii od e lem en tó w  obcych  
i  p rzy p a d k o w y c h . N ie  s tosow aliśm y k o n sekw en tn ie  
Selekcji k laso w ej, w s k u te k  czego do P a rtii n a p ły w a 
li k o m b in a to rzy , k a r ie ro w ic z e , bogacze w iejscy, spe
k u lan c i, k tó rz y  w y k o rz y s ty w a li leg itym ac ję  p a r ty j
k ą  dla n adużyć i szab ro w n ic tw a .

P rzy zn a je m y , iż w ie lk ie  b y ły  zan ied b an ia  w  akc ji 
W e ry fik ac y jn e j, k tó ra  w ła ś c iw ie  zam ien iła  się w  a k -  
ch  re jes tro w an ia  na now o c z ło n k ó w  bez d o s ta tecz
nej se lekc ji p o lityczn e j i k laso w ej. P o p e łn ia liśm y  
b łęd y  w  Joborze  a p a ra tu  k ie ro w n ic zeg o  akc ji w e ry 
fik ac y jn e j.

O  w ie lu  b łęd ach  s e k re ta ria tu  p o w ie d z ia ł już nam  
S e k re ta rz  G e n e ra ln y  naszej P a r t ii to w . C y ra n k ie 
w ic z  i w y tk n ą ł je w  sw oim  re fe ra c ie  o rgan izacy jn ym  
to w . R e c ze k . W s zy s tk ie  te  b łę d y  m uszą być w  c ią 
gu na jb liższego okresu c a łk o w ic ie  z lik w id o w a n e .

D zis ie jsze  P lenum  R a d y  N a c ze ln e j jest szko łą  w y 
ch o w an ia  m arks is to w sko -len in o w sk ieg o . C a ły  d o ro 
b e k  R a d y  N ac ze ln e j musi stać się w łasnością  P a rtii. 
J e ż e li chcem y w s k aza ć  całej P a r t ii p ra w id ło w ą  d ro 
gę dalszego k s z ta łto w a n ia  naszego w y ra źn e g o  o b li
cza po lityczn eg o , to  w inn iśm y dać p rz y k ła d  z siebie. 
R a d a  N a c ze ln a  odsiać m usi od sieb ie  w s zys tk ie  te  
e lem en ty , k tó re  s tan o w ią  n ie zd ro w ą  część naszego  
organ izm u po lityczn eg o . M u s im y  p rze p ro w a d z ić  
oczyszczenie  w ła d z  p a rty jn y c h  od s zko d n ikó w  p o li
tyczn ych , od obcych k laso w o  e lem en tó w . N ie  m a  
m iejsca w  naszej P a r t ii d la  zam asko w an ych  w ro g ó w , 
k tó rz y  w s zcze p ia ją  w  szereg i nasze jad  nacjonalizm u.

, N ie  m a w  naszej P a rt ii m iejsca d la  tych , k tó rz y  
głoszą id eę  po ko ju  z w ro g iem  k la so w ym  i us iłu ją  
stęp ić  ostrze  naszej w a lk i p rz e c iw k o  rea k c ji, N ie  m a  
m iejsca w  naszej P a rt ii d la  sp eku lan tó w , bogaczy  
w ie isk ich , k o m b in a to ró w  i o d ch y leń có w  p o lity c z 
nych.

O czyszczen ie  naszej P a r t i i  m usi pójść tą  drogą,
0  k tó re j m ó w ił S e k re ta rz  G e n e ra ln y , to w . C y ra n k ie 
wicz —  drogą w y k lu c z a n ia  i drogą u suw an ia  z odpo
w ie d z ia ln e j p ra c y  p a rty jn e j.

P rzy s tęp u je m y  do n o w ych  h is to ryczn ych  zadań , 
k tó re  re a lizo w a ć  b ę d z ie m y  w  zaostrzonej w a lc e  
z w ro g ien i k la so w ym . P a rt ia  m usi p rzy jąć  postaw ę  
m o b ilizac y jn ą . P a rt ia  musi w y k a z a ć , że m oże być  
p e łn o w a rto ś c io w y m  czyn n ik ie m  w  Z jedn oczon ej P a r-  
m  p o lsk ie j k la s y  ro b o tn icze j.

T o w . S t. A rs k i

C h c ia łem  p o w ied zieć  k i lk a  s łów  n a  te m a t  s a m o k ry ty k i. 
W szy s c y  z d a je m y  sobie spraw ę, że jes te ś m y  t u t a j  n ie ja k o  
n o w ic ju sza m i w  te j d z iedzin ie , 1 ja  n ie  m a m  żad n e j p re te n 
s ji do tego , że b y  s fo rm u ło w a ć  z  tego  m ie js c a  ja k ie k o lw ie k  
w s k a z a n ia  czy  pouczenia. A le  n a s u w a  m i się k i lk a  u w a g
1 c h c ia łb y m  podzie lić  się ty m i u w a g a m i z  to w a rz y s z a m i.

J eże li będę m ó w ił w  te j c h w ili o to w . D ro b n e rze , to  n ie
d la teg o , że b y łem  p rz e z  n iego o sk a rżo n y  o p rze k re ś le n ie  
50 la t  jeg o  dz ia ła ln o śc i, a n i n ie  d la tego , że m ó w ił o popie
ra n iu  p rzeze  m n ie  n ie m o ra ln y c h  m eto d  ro z b ija n ia  L e g io n u  
M ło d ych , N ie  o to  chodzi. C hodzi m i o to , że  n a tra f i l iś m y  
na pew ien  p rz y k ła d , do k tó re g o  zastosow ać m o żn a  z  d u ż y m  
pow o dzen iem  to, co m ó w ił przede  m n ą  z  te j t ry b u n y  to w . 
O s k a r L a n g e . W y d a je  m i się, że  d y s k u s ja  z  to w . D ro b n e -  
rem  w- te j p łaszczyźn ie , w  ja k ie j  się tu  to c zy ła , m o g ła b y  
się tfek to czyć  bez w y n ik u  p rz e z  n a jb liżs ze  365 dn i, po n ie 
w a ż  m ię d z y  n a m i, m ię d z y  o lb rz y m ią  'w ię k s zo ś c ią  lu d z i n a  
te j s a li a  to w . D ro b n e re m  je s t w ie lk ie  n iep o ro zu m ien ie . P o 
le g a  ono n a  ty m , że m y  przec ież  n ie  k w e s tio n u je m y  a n i 
n a  ch w ilę  tego  w s zys tk ieg o , co to w . D ro b n e r  m ó w ił o sw e j 
przeszłości. A  tym c za s e m  to w . D ro b n e r  s ta le  i k o n s e k w e n t
n ie  w ra c a  do ty c h  m o m e n tó w  i  n a  z a rz u ty  to w . M a tu s z e w 
skiego czy  in n ych  m a  n a ty c h m ia s to w ą  odpow iedź. T y ik o  że  
ta  odpow iedź je s t u lo k o w a n a  b łędnie w  czasie  i  p rze s trze n i.

N ik t  n ie  p rzeczy , że dziesięć czy  p ię tnaście  la t  te m u  to w . 
D ro b n e r b y ł d la  nas w ie lk im  a u to ry te te m . Jego ów czesna  
p o s taw a  b y ła  re w o lu c y jn a  i postępow a. A le  ta  sam a  p o sta 
w a  s ta je  się w rę c z  w steczna, k ie d y  p rzen o s i się j ą  w  in n y
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o kres  esam i. S tą d  c a l*  n ieporozum ien ie . B o  W ed y  iw y m ó
w im y  t u t a j  o w y d a rz e n ia c h  i  w y s tąp ien iach , k tó re  m ia ły  
m iejsce w c z o ra j, ro k  czy  d w a  la ta  tem u , to  to w . D ro b n e r  
odpo w iada  a rg u m e n ta m i 2 in nego okresu  sw o je j dzia ła lności 
I  z  in nego okresu  dzia ła lności po lsk iego ru ch u  robotniczego. 
S łu c h a ją c  tu  p rzem ó w ień  to w . D ro b n e ra  n asunęła  m i się 
n ieodparc ie  m yś l, że  po s taw a  to w . D ro b n e ra  je s t  z n a k o m itą  
ilu s tra c ją  lu x e m b a rg is to w s k ie j te o r ii re w o lu c ji. T o w . D ro b -  
ń e r n ie  ro zu m ie  zasadniczego za ło że n ia  n asze j p o lsk ie j re 
w o lu c ji, za ło żen ia , o k tó ry m  m ó w ił to w . L an g e , k ie d y  w spo
m in a ł o lu x e m b u rg is to w s k ie j te o r ii żyw io łow ości.

Jest rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , że  p rzed  w o jn ą , w  czasie  
k ie d y  d zia ła lność  le w ic y  s o c ja lis tyczn e j b y ła  n iezo rg an izo -  
w a n ą  d z ia ła ln o śc ią  g ru p y  i  jed n o stek  o p eru jących  w  ró ż 
n ych  środow iskach, dz ia ła ln o śc ią , k tó rą  m o żn a  porów nać  
ra c z e j do p a r ty z a n tk i p o lity c z n e j a n iże li p lan o w e j a k c ji  —• 
w te d y  to w . D ro b n e r  is to tn ie  o d g ry w a ł ro lę  n a jb a rd z ie j n ie
ustraszonego p a r ty z a n ta  w  te j  w a lce . W  p o s taw ie  jeg o  było  
w szys tko , co u z n a w a liś m y  z a  is to tę  lew icow ego  so c ja lizm u . 
B y ł je d n o lity  f ro n t  i  W łaśc iw y  stosunek do Z w . R ad zieck ieg o  
i  s łuszna ocena d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . A le  k ie d y  w  Polsce  
L u d o w e j P a r t ia  ja k o  całość w esz ła  n a  to ry  lew icow ego  so
c ja liz m u , k ie d y  u  boku  P P R  s ta ła  się ś w iad o m ym  w sp ó łp ra 
c o w n ik ie m  p o ls k ie j re w o lu c ji, k ie d y  s ta w a ła  się p a r t ią -  
a w a n g a rd ą  —  w te d y  to w . D ro b n e r z g u b ił z  n a m i k o n ta k t . 
T o w  D ro b n e r p ra g n ie  przen ieść do te j  P a r t i i  i  do n asze j 
rzeczyw is to śc i w s z y s tk ie  cechy tego , co R ó ża  L u x e m b u rg  
u w a ż a ła  z a  m o to r re w o lu c ji — * żyw io łow ość. C h cia ło  b y  się 
pow iedzieć, że d z ia ła lność  to w . D ro b n e ra  je s t  k la s y c z n y m  
p rz y k ła d e m , ja k b y  w y g lą d a ła  re w o lu c ja , g d y b y  n ie  b y ła  k ie 
ro w a n a  p rz e z  P a r t ię , lecz ro z w ija ła  się ży w io ło w o  —  ja k  te 
go c h c ia ła  R ó ża  L u x e m b u rg . T eg o  c h a ra k te ru  p a r t ii-a w a n -  
g a rd y , p a r t i i  zd yscyp lin o w an e j i  k ro c z ą c e j po us ta lo n e j lin ii 
p o lity c zn e j to w . D ro b n e r  n ie  je s t  w  s tan ie  zaak c ep to w a ć . 
T o w . D ro b n e r je s t n ad a ł e n tu z ja s tą  p a r ty z a n tk i p o lity c z 
n e j —  n iech  k a ż d y  h asa  ja k  chce i  ro b i co m oże, a  całość  
ja k o ś  się sam a  u ło ży .

M o ż e m y  tu  m ó w ić  bardzo  dużo  i  p rz e k o n y w a ją c o , a  m im o  
to  n ie  dojść do p o ro zu m ien ia  z  to w . D ro b n e re m , W s z y s tk ie  
bow iem  a rg u m e n ty  to w . D ro b n e ra  d o tyczą  o kresu , o k tó ry  
n a m  w  ogóle n ie  chodzi. A lb o  te ż  św iad czą  o zu p e łn y m  n ie 
z ro zu m ie n iu  zag ad n ień  p o lityczn ych . W e ź m y  np. a rg u m e n t  
to w . D ro b n e ra , że b y ł p rz e c iw n ik ie m  re fe re n d u m , bo n ie  
u w a ż a ł z a  Celowe p y ta ć  się n iko g o , czy  n a le ży  w  Polsce  
p rz y w ró c ić  Senat czy  n ie , a lbo  o to , c z y  P o ls k a  m a  p rz y ją ć  
g ra n ic e  n a  O d rze  i  N y s ie  czy  od rzu c ić  je ... A  d laczego nie  
m ie lib y ś m y  się w  te j sp ra w ie  z w ra c a ć  do m as?  P rze c ie ż  to  
b y ł środek m o b iliz a c ji m as, środek ro z ru s z a n ia  ich, z a k ty 
w iz o w a n ia  pod ja s n y m i, z ro z u m ia ły m i d la  każd eg o  h a s ła m i 
p o lity c z n y m i. T o  było  p rz y g o to w a n ie  do k a m p a n ii w y b o rc ze j. 
B ez  ta k ie j m o b iliz a c ji m as  n ie  m o g ło  być m o w y  o zw y c ię 
s tw ie  w y b o rc z y m . P rze c ie ż  to  je s t  e le m e n ta rz  p o lityczn y , 
że s ta w ia  się pew ne h asła , k tó re  są w  d an e j c h w ili z ro zu 
m ia łe , a  Za t r z y  m ies iące  s ta w ia  się następne.

A le  to w . D ro b n e r  te j  s tra te g ii w a lk i n ie  ro zu m ie . D la  n ie 
go z a d a n ia  p o lity c zn e  ru c h u  robotn iczeg o  i  h a s ła  w a lld  są 
czym ś  o d e rw a n y m  od czasu i  m ie jsca .

D la te g o  to w . D ro b n e r  je s t ta k i d u m n y , że jeszcze w  czasie 
w o jn y  m ó w ił o k o le k ty w iz a c ji i  z a rz u c a ł w s z y s tk im  n ao ko 
ło , że  są z a  m a ło  ra d y k a ln i, z b y t u m ia rk o w a n i w  s w ym  
p ro g ra m ie  spo łecznym .

B o  Z toW . D ro b n e re m  je s t ta k ,  że  w  p ew n ych  chw ilach  
Jest p rzed  n a m i, W in n y c h  za  n a m i —* ty lk o  tru d n o  go z n a 
leźć w  je d n y m  szeregu z  n a m i,

O to  je s t  is to ta  sporu  m ię d z y  P a r t ią  a  to„w. D ro b n erem .

C h c ia łb y m  jeszcze k i lk a  s łów  pow iedzieć  o ty m , e© m ó 
w i ł to w . H o ch fe ld . W y d a je  m i się, że  to w . H o c h fe ld  s ięg n ą ł 
rzeczyw iśc ie  g łęboko  w  ź ró d ła  i is to tę  sw ych b łędnych teorih  
N ie m n ie j je d n a k  n a s u w a ją  m i się tu  pewno u w a g i.

J e s t b o w iem  zag ad n ien ie , k tó re  n ie  z n a la z ło  dosta
tecznego o ś w ie tle n ia  w  s a m o k ry ty c e  to w . H o c h fe ld a . To  
je s t  s p ra w a  tego  nieszczęsnego h u m a n izm u  so c ja lis tycz
nego. W y d a je  m i się, że  n ieza leżn ie  od tego, ja k a  będzie  
in te rp re ta c ja  o m aw ian eg o  tu  a r ty k u łu  to w . H o c h fe ld a  
W „P rz e g lą d z ie  S o c ja lis ty c zn y m ", n ie  spe łn ił on te j  ro li. 
k tó rą  u s iłu je  m u  p rzyp isać  to w . H o ch fe ld . Is to tn e  je s t  to , 
że h u m a n izm  so c ja lis ty c zn y  w  p ew n ym  o kresie  o d eg ra ł 
W  p o lsk im  ru ch u  so c ja lis ty c zn y m  ro lę  c z y n n ik a  h am u jące 
go ro zw ó j tego  ru ch u  k u  m a rk s iz m o w i. B y ł u ż y w a n y  ja k o  
za p o ra  p rz e c iw  m a rk s iz m o w i. A  z a te m  h u m a n izm  socja li
s ty c zn y  w  d a n y m  m om en cie  o d eg ra ł ro lę  w steczn ą , re a k c y j
ną  i szko d liw ą .

M a m  w ra że n ie , że  je ż e li n a w e t to , co to w . H o c h fe ld  n a 
p is a ł W ty m  a r ty k u le  n a  te m a t h u m an izm u  socja listycznego, 
je s t o b ie k ty w n ie  słuszne ze s tan o w iska  n e u tra ln eg o  b ada
cza  h is to r ii ru eh u  robotn iczeg o —  je ż e li ta k a  neu tra ln o ść  
is tn ie je  —  to  n ie  z m ie n ia  to fa k tu , że h u m a n izm  so c ja li
s ty c zn y  tę  ro lę  w s teczn ą  od eg ra ł. O tó ż  ty c h  s k u tk ó w  u je m 
n y c h  i  S zkod liw ych  h u m a n izm u  socja listycznego to w  H o ch 
fe ld  n ie  z a u w a ż y ł a n i p isząc sw ój a r ty k u ł w  „ P rz e g lą d z ie  
S o c ja lis ty c zn y m ", a n i dziś  w y g ła s za ją c  sw ą s a m o k ry ty k ę . 
A  te n  u je m n y  w p ły w  te o r ii h u m a n izm u  socja listycznego  
m o żn a  b y ło  obserw ow ać n a  c a ły m  ro z w o ju  id eo log icznym  
naszego ru ch u  —  zw ła s zc za  w śród m ło d z ieży .

J e że li to w . H o c h fe ld  tw ie rd z i, że p ró b o w a ł te  s k u tk i 
u ja w n ić  —  to  c z y n ił to  w id a ć  z  n iedostateczną energ ią , sko
ro  w  ty c h  u m ysłach  ow e te o rie  w ią ż ą  się z  n a zw is k ie m  to w , 
H o c h fe ld a .

B y ła  o te j  ro li fa ta ln e j te o r ii h u m a n izm u  Socjalistycznego  
m o w a  w  re fe ra c ie  to w . C y ra n k ie w ic z a , a le  d a leko  s łu szn ie j 
by było, g d y b y  to w . H o c h fe ld  s a m  s ta ra ł się to  w y ra ź n ie  
s tw ie rd z ić .

io w . IL  D ijb row sM
Jes teśm y  n a  d ro d z e  p rz e b u d o w y  gospodarczej do socja

liz m u . N a jw a ż n ie js z a  ro la  pod ty m  w zg lę d e m  p rzy p a d a  
p rzed e  w s z y s tk im  naszem u  p la n o w a n iu  gospodarczem u. 
U s ta w a  o n a ro d o w y m  p la n ie  gospodarczym , o b e jm u ją c a  
w s zy s tk ie  d z ie d z in y  naszego gospo darstw a, p o w in n a  b yć  
g łó w n y m  n a rz ę d z ie m  w a lk i  k la s o w e j, w  rzę d z ie  u s ta w  go
spodarczych , p rz y  pom ocy k tó ry c h  zd ążam y  w  naszej p rz e b u 
d o w ie  u s tro jo w e j i gospodarczej do so c ja lizm u .

D la  p rz y k ła d u  m o żn a  p rzy to czyć , że d o ko n an iu  p rze b u 
d o w y  u s tro ju  ro ln eg o  w  k ie ru n k u  so c ja lizm u  m usi to w a rz y 
szyć poza p o w ażn ą  k o re k tą  w  p o d z ia le  dochodu, p ro d u k o 
w an eg o  w e w n ą trz  tego o d c in ka , ró w n ie ż  znaczn y  w z ro s t  
p ro d u k c ji ro ln ic z e j, a w  ślad za ty m  p o w a żn e  podn ies ien ie  
p o zio m u ży c ia  na  w s i w  d z ie d z in ie  k u ltu ra ln e j i e ko n o m icz
n e j. W y c h o d zą c  z tego za ło żen ia , trze b a  p rz y ją ć , że n ie  m o ż
n a  p rze b u d o w ać  ekonom icznego  i społecznego ob licza  naszej 
WSl bez ro z s trz y g n ię c ia  jed nocześn ie  ta k ic h  p ro b le m ó w , ja k  
u m n s zy n o w le n ie  p ro d u k c ji ro ln e j, e le k t ry f ik a c ja , p race  
m e lio ra c y jn e , d o starczen ie  w s i znaczn ych  ilości n a w o z ó w  
« tu c z n y c h , p o w ażn e  ro z w in ię c ie  b u d o w n ic tw a  W ie jsk ieg o .

R o z w ią z a n ie  ty c h  zag ad n ień  jes t m o ż liw e  ty lk o  w  d łu ż 
szym  okres ie  czasu i m usi b y ć  system atyczn ie , p lan o w o  
p rz y g o to w y w a n e  w  całości naszego gospo darstw a, szczegól
n ie  p rzez  ro z w ó j p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j, a w ię c  w  ram ach  
'd ą ż e ń  n aro d o w eg o  p lan u  gospodarczego.

N a ro d o w o  p’ a n y  gospodarcze — ■ to  p o d s ta w o w y  oręż  
k la s v  ro b o tn icze ; w  w a lc e  o b u d o w ę  so c ja lizm u . O d tego  
ja k i  k ie ru n e k  ro z w o jo w y  i  ja k ie  tem p o  ro z w o ju  poszczegól
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n y c h  d z ied z in  życ ia  gospodarczego, k u ltu ra ln e g o  i społecz
nego u s ta lim y  w  naszych n a ro d o w y c h  p lan ach  gospodar
czych , z a leży  tem po zb liże n ia  się do celu , t j .  do so c ja lizm u . 
Z w ię k s z a ją c  ro z m ia ry  b u d o w n ic tw a  socja listycznego w y p ie 
ra m y  k a p ita liz m  z jeg o  po zyc ji, k u rc z y m y  te  p o zyc je  i  to  
je s t n a jis to tn ie js ze .

R ozszerza jąc  zakres  b u d o w n ic tw a  socja listycznego  m u 
s im y  być p rz y g o to w a n i na  to, że  w a lk a  k .a s o w a  na ty m  tle  
n ie  ty lk o  n ie  będzie  s łabnąć, lecz p rz e c iw n ie  b ęd z ie  się 
w zm ag ać . Im  s iln ie jsza  b o w ie m  b ęd z ie  nasza o fen syw a  n a  
s ta re  p o zyc je  k a p ita lis ty c zn e , ty m  s iln ie js zy  b ędzie  opór  
i  p rz e c iw d z ia ła n ie .

W  tych  w a ru n k a c h , w  o kres ie , w  k tó ry  w c h o d z im y , m u 
s im y szczególnie zaostrzyć naszą czujność k la s o w ą  i  n ie  do 
puszczać do żadnych b łęd ó w , k tó re  b y  o p ó źn iły  re a liz a c ję  
naszych celów . I  tu  chcę n a w ią za ć  do p rz e m ó w ie n ia  to w . C y 
ra n k ie w ic z a , w  k tó ry m  m . żn. z o b ra zo w a ł on za g a d n ien ia  po
l i t y k i  gospodarczej, za in te re s o w a n ia  i u d z ia ł naszej P a r t i i  
w  tych  spraw ach  oraz o rg a n iz a c y jn e  u ję c ie  ty c h  zagadn ień  
w  o g n iw ach  naszego a p a ra tu  p a rty jn e g o . M ia łe m  m ożność  
d o k ła d n ie  ś ledzić ro zw ó j w y d a rz e ń  n a  ty m  o d c in ku . S p ra w y  
te  n ie  b y ły  w  naszej P a r t i i  n a le ży c ie  postaw ione. U  p o d staw  
tru d n o śc i, z k tó ry m i s p o tka liśm y  się w  te j d z ied z in ie , z n a 
la z ła  się b łęd n a  ko n cep c ja  o m o żliw o śc i o d d z ie le n ia  sp raw  
p o lity c zn y c h  od s p ra w  gospodarczych i  odrębnego ich  o rg a 
n iza cy jn eg o  u ję c ia  w  a p a ra c ie  p a r ty jn y m . T o  p o s taw ien ie  
s p ra w y  spychało  w  naszych o g n iw ach  o rg a n iz a c y jn y c h  s p ra 
w y  p o lity k i gospodarczej, że ta k  p o w iem , n a  o d e rw a n y  to r. 
T y m  też  n a le żv  tłu m a c zyć , że n ie  zb u d o w aH śm y w  n aszym  
» p arac ie  p a r ty jn y m  k o m ó re k  o rg a n iz a c y jn y c h , k tó re  m u s ia ły 
by  n a d a w a ć  k ie ru n e k  p racy  n aszym  to w a rz y sz o m  p ra c u ją 
cym  w  a p a ra c ie  gospodarczym .

T a k i stan rzeczy  m u s ia ł d o p ro w a d z ić  do u je m n y c h  n a 
s tępstw  i  p rz y c zy n ić  naszej P a r t i i  w ie le  tru d n o ś c i ju ż  n ie  
ty lk o  na  o d c in ku  p o lity k i gospodarczej, a le  ta k że  w c iąg n ąć  
P a r t ię  w  n ie p o trze b n e , s zk o d liw e  spory p o lityczn e .

T o w . D ie tr ic h  w y k a z a ł zasadnicze b łęd y , k tó re  zosta ły  
p ope łn ione  w  d z ie d z in ie  p la n o w a n ia  gospodarczego. W  p e 
w n y m  okres ie  czasu w y tw o rz y ł się ta k i  stan rzeczy , że k ie 
ro w n ic tw o  p a r ty jn e , zaab so rb o w an e  p racą  czysto p o lity c zn ą , 
m a ło  u w a g i pośw ięcało  s p ra w o m  gospodarczym .

Z a d a n ie m  C U P -u  b y ło  s tw o rzen ie  ra m  o rg a n iz a c y jn y c h  
i  podstaw  gospo dark i p la n o w e j. C zy  C U P  w  przeszłości’ speł
n i ł te  z a d a n ia ’  D y s k u s ja , k tó ra  o d b y ła  się w  lu ty m  ro k u  
bieżącego p o m ięd zy  a k ty w e m  gospo darczym  P P S  i P P R , w y 
kazana pow ażne pod ty m  w zg lę d em  z an ied b an ia . Z a ło że n ia , 
n a  k tó ry c h  C U P  o p ie ra ł p la n o w a n ie  gospodarcze, o k a z a ły  
się b łędne.

J a k  w ia d o m o , je d n y m  z p o d s taw o w ych  c z y n n ik ó w  go 
sp o d ark i p la n o w e j je s t p ra w id ło w e  ob liczen ie  dochodu n a 
ro d o w eg o  ze w s k a z a n ie m  źró d e ł jeg o  p o w staw an ia .

O to  do ja k ic h  w n io s k ó w  w  sw oich ob liczen iach  doszedł 
C U P : W  o b liczen iach  p lan o w an eg o  dochodu n arodo w ego  na  
1948 r. dochód ten , o s iąg n ię ty  w  procesie w y m ia n y  (k tó ra , 
ja k  w ie m y , z n a jd u je  się w  p o w a ż n y m  stopniu  w  rę k a c h  
c z y n n ik a  k a p ita lis ty c zn e g o ) o ra z  p ro d u k c ji usług, jes t p r a 
n ie  ró w n y  sum ie  dochodu n a ro d o w eg o  w y p ro d u k o w a n e g o  

procesie p ro d u k c ji całego p rze m y s łu  p aństw ow ego  i rz e 
m io s ła  ra ze m  w z ię ty c h . Ż e  je s t to  o b liczen ie  b łęd n e , n ie  
trze b a  tego u d o w ad n iać , a na  w y p a d e k , g dyby  na n im  o p arto  
dalsze za ło że n ia  w  p la n o w a n iu  —  m u s ia ło b y  to w  k o n s e k w e n 

c ji d o p ro w a d z ić  do w z m o c n ie n ia  c z y n n ik ó w  k a p ita lis ty c z 
n ych , z w y ra ź n ą  szkodą d la  in te re s ó w  k la s y  ro b o tn ic ze j.

Jest aż n a d to  o czyw is te , że  ta k ie  za ło żen ie  fu n d a m e n tó w  
pod naszą g o spo darkę p la n o w ą  m u s ia ło  p ro w a d z ić  ta k że  do  
w ie lu  in n y c h  b łęd n ych  ro z w ią z a ń , z k tó ry c h  w y p ły w a ła  k o 
nieczność o b ro n y  stanu  p o s iad an ia  se k to ra  p ry w a tn e g o , 
p rz e c iw s ta w ia n ia  się ro zb u d o w ie  h a n d lu  p ań stw o w eg o , k o n 
cepcja  o n ie m o ż liw o ś c i p ro w a d ze n ia  p a ń s tw o w e j i  społecz
n e j k o n tro li cen. B r a k  ro z p ra c o w a n ia  z ag ad n ień  s ta ty s ty c z 
n y c h  d o p ro w a d z ił do fa łs z y w e j oceny zap asó w  zboża n a  w s i 
n a  w io sn ę  1847 r ., a  w szystko  to  ra z e m  d o p ro w a d z iło  naszą  
P a r t ię  do o s tre j d y s k u s ji w  s p ra w ie  b i tw y  o h a n d e l, k tó ra  
ro z w in ę ła  się n a  w iosnę  1947 r.

K o n fe re n c ja  a k ty w u  gospodarczego pepesow ców  i  pe- 
p e ro w c ó w  w  lu ty m  Br,, n a  k tó re j o m a w ia n a  b y ła  dz ia ła lność  
C em .ram eg o  U rz ę d u  P la n o w a n ia  z p u n k tu  w id z e n ia  zgodno
ści z zasad am i m a rk s iz m u , p o z w o liła  n a m  n a  u sun ięc ie  
w ie lu  b ra k ó w  w  naszej p o lity c e  gospodarczej. K o n fe re n c ja  

. n a u c z y ła  nas w ie lu  rzeczy , p rzed e  w s z y s tk im  zaś z m o b i
liz o w a ła  nasze k ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e  d la  s p ra w  gospo dar
czych.

_ N u  p o d s ta w ie  ty c h  do św iad czeń  n a s u w a  się konieczność  
pośw ięcen ia  ze s tro n y  P a r t i i  w ię c e j u w a g i z a g ad n ien io m  
te o rii i  p r a k ty k i  w  sp raw ach  gospodarczych.

P r z y  sposobności p ra g n ę  zw ró c ić  u w a g ę  n a  w a ru n k i,  
w  k tó ry c h  w y c h o w u ją  się nas i p rz y s z li ekonom iści, p rzy s z li 
d z ia łacze  gospodarczy. M ło d z ie ż  nasza n a  u n iw e rs y te ta c h  
i  u c ze ln iach  eko n o m ic zn y c h  c iąg łe  jeszcze k s z ta łc i się n a  
sta rych  te o ria c h  gospodarczych, co je s t n ie w ą tp liw ie  w y w o 
łan e  b ra k ie m  dosta teczne j k o n tro li w  d z ie d z in ie  p ro g ra m ó w  
n a u c za n ia , a ta k ż e  n ied o s ta teczn e j s e le k c ji p ro feso ró w .

Z a  m a ło  z w ra c a m y  u w a g i ta k ż e  n a  o d p o w ie d n i dobór 
lu d z i do naszego a p a ra tu  gospodarczego. Z b y t  m a ło  jeszcze  
p ra c u je  ta m  lu d z i m y ś lących  i  c z u ją c y c h  p ra w d z iw ie  po  
m a rk s is to w s k u , stąd  te ż  liczn e  b łę d y  tego a p a ra tu . N a  to  
je d n a k , a b y  ja k  n a jp rę d z e j m o żn a  b y ło  zas tąp ić  ich  w ła ś c i
w y m i lu d ź m i, trze b a  o d p o w ied n io  p rzy g o to w a ć  n o w e  k a d ry  
uo s łu żb y  w  a p a ra c ie  gospo darczym .

Z  ty c h  k i lk u  u w a g  w id z ic ie  to w a rzy sze , że w  d z ie d z in ie  
te o rii i  p r a k ty k i  w  s p raw ach  g ospo darczych  n ie  w szystko  

y  o u  nas w  p o rz ą d k u . Często  b łę d n e  te o r ie  gospodarcze  
s ta w ia ły  naszą P a r t ię  w  t ru d n y m  p o ło żen iu  i  z m n ie js z a ły  
w a g ę  naszego w k ła d u  w  ogólne d z ie ło  b u d o w y  so c ja lizm u . 
.. ot o m ie  ja k  na  in n e  s p ra w y , ró w n ie ż  i n a  ten  o d c in ek  m u 
s im y z w ró c ić  w ię k s zą  n iż  dotychczas u w ag ę . T rz e b a  k o n iecz 
n ie  w y m a g a ć  od naszych  d z ia ła c zy  gospodarczych p o g łęb ię -  

w ‘e(^zy w  k ie ru n k u  zap o zn an ia  się z o s iąg n ięc iam i 
w  b u d o w ie  g o sp o d ark i s o c ja lis tyczn e j w  Z w ią z k u  R ad z ie c 
k im , p o g łę b ia n ia  sw o je j w ie d z y  fa c h o w e j, ko n ieczn e  je s t  
ta k że  o d p o w ie d n ie  u s ta w ie n ie  k o m ó re k  gospo darczych w  n a 
szym  a p a ra c ie  p a r ty jn y m .

W  d z ie d z in ie  gospodarcze j czeka  nas jeszcze w ie lk a  p r a 
ca. Jesteśm y z a le d w ie  u p rogu naszych  poczynań, n ie  z b u 
d u je m y  je d n a k  so c ja listycznego  g o sp o d ars tw a , je ś li n ie  
u z b ro im y  się w  g łęb o ką  zn a jo m o ść  m a rk s iz m u -le n in iz m u , 
k tó ra  p o z w a li n a m  u n ik a ć  m o ż liw y c h  b łęd ó w .

W  ty m  u ję c iu  k r y ty k a  i s a m o k ry ty k a , k tó rą  p rz e p ro w a 
d z a m y  n a  o b ecn ym  posiedzen iu  R a d y  N a c z e ln e j, b ęd z ie  
w ie lk im  w k ła d e m  do d z ie ła  w z m o że n ia  s iły  naszej P a r t i i  do 
d z ie ła  w z m o że n ia  s iły  p rzy s z łe j Z jed n o czo n e j P a r t i i  k la s y  
ro b o tn ic ze j, do d z ie ła  b u d o w y  S o c ja liz m u .
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K r y ty k a  i  s a m o k ry ty k a , oczyw iśc ie  m a rk s is to w s k o -le n i
n o w s k a , p o lega p rzed e  w s z y s tk im  n a  ty m , ażeb y  z  c a łą  os tro 
ścią, a |eśJi  ga jd z ie  p o trze b a  bezw zg lęd n o śc ią  a n a w e t b ru 
ta ln o śc ią  , o bnażyć Is to tn e  b łęd y , p rz y c z y n y  i  s k u tk i ty c h  b łę 
d ó w  i  w skazać  sposoby ic h  p rz e zw y c ię ż e n ia ,

P a trz ą c  ta k im i  o czym a  na w y s tą p ie n ie  to w a rzy sza  Ć w ik a  • 
w  sto su n ku  do to w . D ro b n e ra  trz e b a  p rzy zn a ć , że b y ło  to  
w y s tą p ie n ie  szczere 1 p ro le ta r ia c k ie  w  sw e j treśc i i  to n ie , 
p o tra f  ło  w s trzą s n ą ć  to w a rz y s z a m i, u ła tw i ło  is to tn ie  k ry ty k ę  
i  s a m o k ry ty k ę , b y ło  w ię c  dobre  w  p o lity c z n y c h  sku tk a c h  i  p o 
ucza jące , W ie trz e b a  za p o m in a ć  o ty m , że je ś li to w . Ć w ik  
m ó w ił ta k im  to n e m  o d z ia ła ln o ś c i to w . D ro b n e ra , k tó re j b y 
liś m y  ś w ia d k a m i ja k o  d z ia ła c ze  o rg a n iz a c ji k ra k o w s k ie j, to  
in ia l p ra w o  ta k  m ó w ić , b o w ie m  w  o rg a n iz a c ji k ra k o w s k ie j 
to c zy ła  s ię  rz e c z y w is ta  w a lk a  z ty m , co się p ó źn ie j n a zw a ło  
o d c h y le n ie m  p a tr io ty c z n y m , n a c jo n a lis ty c z n y m , p ra w ic o w y m .

W  o rg a n iz a c ji k ra k o w s k ie j o p ó r p rz e c iw  o p o rtu n iz m o w i 
i  n a c jo n a liz m o w i p ra w ic y  w z ra s ta ł, k ry s ta liz o w a ł się perso
n a ln ie  i  w  k o n s e k w e n c ji sp o w o d o w a ł s fo rm o w a n ie  się g ru p y  
}e w :co w e j, g ru p y , k tó ra  d z ię k i s w e j p ra c y  i a rg u m e n ta c ji 
p o tra f i ła  s k u p ić  w o k ó ł s ieb ie  z d ro w y  trz o n  o rg a n iz a c ji k r a 
k o w s k ie j i  p ro w a d z ić  p racę  w  m y ś l w ytycznych  re a liz o w a 
n ia  je d n o h te g o  f ro n tu  i  jed nośc i k la s y  ro b o tn icze j.

C h c ia łb y m  w ró c ić  tu  do k r y ty k i ,  ja k ą  p rz e p ro w a d z ili 
w  im ie n iu  S e k re ta r ia tu  G e n e ra ln e g o  to w . Ć w ik  i  R eczek , 
i  C h c ia łb ym  s tw ie rd z ić , że o św iad czen ie , k tó re  m ó w i z u p e łn ie  
w y ra ź n ie  o b ra k a c h  i  n ięd o m ag an tach  p ra c y  S e k re ta r ia tu  
G e n e ra ln e g o , nas, p ra c o w n ik ó w  p a r ty jn y c h  } te re n o w y c h  
d z ia ła c zy  p a r ty jn y c h , n ie  u s p ra w ie d liw ia . Z e  ja k ie k o lw ie k  
b y ły b y  te  b r a k i i  n ie d o m a g a n ia  w  p ra c y  S e k re ta r ia tu  G e n e 
ra ln e g o , n ie  m o g ą  u s p ra w ie d liw ia ć  b ra k ó w  s łu sznej, le w i
c o w e j, je d n o lito fn o n to w e j czy jed n o śc io w e j In ic ja ty w y  p ra 
c o w n ik ó w  p a r ty jn y c h  w  te re n ie  i  od te j s tro n y  c h c ia łb y m  
S pojrzeć k ry ty c z n ie  n a  d z ia ła ln o ś ć  W o je w ó d zk ie g o  K o m ite tu .

W zy w a n ą  tu  to w a rz y s z y  z  te re n u , aby  p o do bną  k r y ty k ę  
S w o je j p ra c y  w  w o je w ó d z k ic h  o rg a n iza c ja c h  tę re p p w y c h  p rz e 
p ro w a d z ili n a  R a d z ie  N a c ze ln e j, d a ją c  w  te n  sposób n am  
|  w ła d z o m  c e n tra ln y m  m a te r ia ł do u s p ra w n ie n ia  o a łe j p ra c y  
n a  d ro d ze  do jed ności.

C h o fa łb y m  te ż  s tw ie rd z ić , że  chociaż w  is to c ie  s w o je j 
Słuszna b y ła  w a lk a  toczona p rz e z  z d ro w y  trz o n  o rg a n iz a c ji 
k ra k o w s k ie j z n a p a re m  je d n o s tek  ty p u  opo rtu n  {stycznego czy 
n ac jo n a lis ty c zn e g o , to w  te j w ła ś n ie  p ra c y  n ie  p o tra filiś m y  
filę m im o  w s zy s tk o  u s trzec  p o w a żn y c h  b łę d ó w  i n iedom agam

C o p ra w d a  b y liś m y  w  okresie , o k tó ry m  m ó w ił słusznie  
tow. C y ra n k ie w ic z , że n a w e t w  p a r t i i  naszej b y ły  stosunki 
p rz y p o m in a ją c e  P o ls k ę  sz lachecką: szereg fo lw a rk ó w  i  m y , 
walcząc n a w e t z p o ję c ie m  fo lw a rk u , ja k ie  na te re n ie  k r a 
k o w s k im  re p re z e n to w a ł to w . D p o b n er, n ie  p o tra fiP ś m y  sam i 
Się u s trzec  od p o d o b n ych  b łę d ó w  i od s to so w an ia  b łęd n eg o  
system u  k o m e n d e ro w a n ia .

T a  k o n c e p c ja  m u s ia ła  b yć  p rz e ła m a n a , bo in a c ze j zap rze 
c z y lib y ś m y  m a rk s is to w s k o -1 e n in o w s k !e j zasad zie  k o le g ia ln e j 
p ra c y  i  k o le g ia ln e j o d p o w ied z ia ln o śc i.

Jednocześnie  c h c ia łb y m  zw ró c ić  u w a g ę  n a  nasze b łęd y  
i  n ie d o m a g a n ia , k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  b y ły  w ów czas b łę d a 
m i  i n ie d o m a g a n ia rn t w s zy s tk ic h  o rg a n iz a c ji te re n o w y c h .

C h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę  na fa k t ,  że w  c ią g u  tych  k ilk u  
la t  n ie  z w ra c a liś m y  d o sta teczn e j u w a g i na  toczącą się i z a 
o s trza ją c ą  w a lk ę  k la s o w ą , że w  k o n s e k w e n c ji tego n ie  z w ró 
c iliś m y  d o sta teczn e j u w a g i na  proces p rzeo b rażeń , zachodzą
cych  n a  w s i p o ls k ie j, że  n ie  p o tra f il iś m y  z ro zu m 'e ć  p o trzeb  
re w o lu c y jn y c h  w s i, ro l i ,  ja k ą  n a  te re rn e  w si o d g ry w a ło  S tro n 
n ic tw o  L u d o w e , że n ie  p o tra f iliś m y , m y  ja k o  P P S , za jąć  w ła 
ściw ego stosunku  w o b ec  sporow  m ię d zy  S tro n n ic tw e m  L u d o 
w y m  i  N o w y m  W y z w o le n ie m , n ie  z ro z u m ie liś m y , że n a le ża ło

w sp ó łp ra c o w a ć  ze S tro n n ic tw e m  L u d o w y m  i  pom óc m u , gdzie
trze b a , i  zb u d o w ać  m ocną, na  szeregach b ied n y c h  i średn ich  
c h ło p ó w  o p a rtą  naszą w ła s n ą  ch łopską org an izac ję .

Jednocześnie, i  to  trze b a  w y ra ź n ie  podkreś lić , z a p rz ą tn ię 
c i b y liś m y  w e w n ę trz n y m i s w a ra m i na  w ła s n y m  p o d w ó rk u , 
nasza d z ia ła ln o ść  n a cech o w an a  b y ła  zaściankow o ścią  i  n ie  
z w ra c a liś m y  dostatecznej u w a g i na  zag ad m en ia  p ań s tw o w e .

N ie  p o tra f il iś m y  s k ie ro w a ć  ca łe j e n e rg ii P P S  n a  zagad
n ie n ia  o d b u d o w y  P a ń s tw a  i  za d o k u m e n to w a ć  nasz w ła ś c iw y  
Stosunek do w s z y s tk ic h  zag a d n ień  p ań s tw o w ych .

N ie  p o tra f il iś m y  ró w n ie ż , i  to  b y ło  ta k że  n aszym  b łę 
d em , zw ró c ić  dosta teczne j u w a g i na  zag ad n ien ia  k u ltu ra ln e .  
M u s im y  p rzy zn a ć  m y , dz ia łacze  te re n o w i w  o rg a n iz a c ji k r a 
k o w s k ie j, że w  sposób n ied o s ta teczn y  i  n ie w ła ś c iw y  k ie ro 
w a liś m y  p ra c o w n ik a m i k u ltu ra ln y m i, b ę d ą c y m i c z ło n k a m i 
n asze j p a r t i i .

N ie  p o tra f il iś m y  s ta w ić  czo ła  o fensyw ie  e k le k ty z m u  k a to 
lick ieg o , k tó r a  u ja w n iła  się n a  scenie T e a tru  M ie js k ie g o  
W K ra k o w ie .

Z  tego  trzeb:s zd a w a ć  sobie s p ra w ę  1 z  teg o  trz e b a  w y 
c iąg nąć  w n io s k i d z is ia j.

Jednocześnie z b y t m a ło  u w a g i p o ś w ię c iliś m y  s p ra w ie  w y 
c h o w a n ia  m a rk s is to w s k ie g o  naszych m as p a rty jn y c h . W  n ie 
d o sta teczn y  sposób w ią z a liś m y  się z m asam i p a r ty jn y m i i by
ły  ta k ie  o kresy , że je d y n ą  fo rm ą  łączności z m asam i b y ły  
a k a d e m ie  często po g rzeb o w e a lb o  m a s ó w k i, k tó re  sw o je j za 
sad n icze j r o l i  w y c h o w a w c z e j od s tro n y  d o c ie ran ia  do m a 
ły c h  g ru p  lu d z i lu b  do pojedyńczego c z ło w ie k a  n ie  s p e łn ia ły .

W  te n  sposób, ja k  w id a ć , b łę d y  i  n ie d o m a g a n ia  w y tk n ię te  
w  a n a liz ie  p ra c  S e k re ta r ia tu  G en e ra ln e g o  p rzez  to w . Ć w ik a  
i  to w . R e c zk a  m u szą  być pog łęb io n e  p rzez  ocenę p ra c  K o 
m ite tó w  W o je w ó d z k ic h , d o k o n a n ą  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  p a r
ty jn y c h  te re n u .

U ja w n ie n ie  ty c h  w s z y s tk ic h  b ra k ó w , w y k a z a n ie  p rz y 
czyn , ja k ie  d o p ro w a d z iły  do k u lty w o w a n ia  tych  b ra k ó w  i b łę 
d ó w , pom ogą p rz y  d o k ła d n e j a n a ln e ,  ta k ie j, ja k a  b y ła  p rze 
p ro w a d zo n a  p rze z  to w . C y ra n k ie w ic z a , i o g ó ln e j, ja k a  b y ła  
p rz e p ro w a d z o n a  p rze z  to w , M a tu s ze w s k ie g o  i W u d la . A n a l i 
z y  ta, p rz e p ro w a d z o n e  n a  p o s iedzen iu  R a d y  N a c ze ln e j, po 
z w o lą  k ie ro w n ic tw u  n asze j p a r t i i  w y ty c zy ć  w ła ś c iw y  k ie ru 
n e k  n asze j p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j i  p o lity c z n e j n a  e ta p ie  w io 
d ącym  do pełnego  z jed n o czen ia .

M y ś lę , że  w n io sk i, ja k ie  w y c ią g n ie  R a d a  N a c ze ln a , n ie  
będą się ró żn ić  od ty c h  w n io s k ó w , ja k ie  w y c ią g n ę ło  P ip -  
n u m  K C  P P R , d la teg o , że w n io s k i P P R  n a  ty m  e tap ie  są 
i  n a s zy m i w n io s k a m i, że b łę d y  u ja w n io n e  n a  w rz e ś n io w y m  
P le n u m  K C  są n ie w ą tp liw ie  w  W iększym  jeszcze s to p n iu  
b łę d a m i i b ra k a m i naszej p ra c y , z a te m  w n io s k i i ocena tych  
b łę d ó w  i  u s ta lo n y  p rz e z  K C  P P R  k ie ru n e k  p ra c y  na p rz y 
szłość są jed nocześn ie  n a szym i w n io s k a m i i  n a s zy m i k ie ru n 
k a m i P racy  na  przyszłość.

Chcę p rz y p o m n ie ć , że P len u m  K C  P P R  po z a n a liz o w a 
n iu  przyczyn  u jaw n ionych  odchyleń ł b łęd ów  stwie d ło , że 
przyszłość daiszego budo w nictw a socjalistycznego w  Polsce 
zateży;

1} od zrozum ienia is to ty  zaostrzającej gię w a lk i k ’ asowej 
w  Polsce w e w szystkich je j fo rm ach i  na  wszystkich
o d c in kach ;

2) od g łęb o k ieg o  z ro z u m ie n ia  p o trz e b y  n ie ro z e rw a ln e j 
łączności p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic ze j z w a lk ą  i p racą  
W IC P  (b) i in n y c h  p a r t i i  k o m u n is ty c zn y c h  ro b o tn iczych  
k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, w a lc zą c y c h  z im p e r ia liz 
m e m  a m e ry k a ń s k im ;

3) od z ro z u m ie n ia  p e rs p e k ty w y  dalszego p rz e k s zta łc a n ia  
n ie  ty lk o  społecznego, a le  gospodarczego i  k u l tu r a l

nego, zm te rza ją c e g o  do re a liz a c ji so c ja lizm u  w  P o l
sce, i  konieczności zac ię te j w a lk i z ty m i, k tó rz y  na  
d ro d ze  do re a liz o w a n ia  s o c ja lizm u  w  P olsce będą sic 
n a m  p rz e c iw s ta w ia ć ;

ao
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gj od tego, w  ja k im  sto p n iu  p o tra f im y  b e zw zg lę d n ie  
f  k o n s e k w e n tn ie  p rz e p ro w a d z ić  w a lk ę  z p ra w  cą so
c ja lis ty c z n a , z o p o rtu n izm e m  w  szeregach P a r t i i  i  n a  
p e ry fe r ia c h  k lasy  ro b o tn ic ze j w  Polsce;

6) od tego, ja k  szybko 1 ja k  k o n s e k w e n tn ie  oczyścim y  
P a r t ię  z e lem entów  obcych k laso w o i  w ro g ic h  1 od 
p o d n ies ien ia  d yscyp lin y  p a r ty jn e j w  sensie z ro zu m ie 
n ia  p o dstaw ow ych  zasad m a rk s iz m u  i le n in izm u ... k o 
n ie c zn e  jest 1 jednoczesna oczyszczenie k ie ro w n ic tw a  
p a rty jn e g o  na w szystk ich  szczeblach z  e le m e n tó w  na
c jo n a lis ty c zn y c h  i  o p o rtu n is ty c zn y c h , i  ścisły z w ią z e k  
z  m asam i ro b o tn ic zy m i, z  b ie d n y m  i  ś re d n im  c h ło p em , 
z  p ra c u ją c ą  in te lig e n c ją ;

I )  od tego  w reszcie, ja k  n a u c z y m y  się k o n s e k w e n tn ie  sto
sow ać na jp o tężn ie jszą  b ro ń  w  rę k u  k la s y  ro b o tn ic z e j 
—  k r y ty k ę  i s a m o k ry ty k ę .

K r y ty k a  I s a m o k ry ty k a , o k tó re j b a rd z o  d u to  m ó w io n o  
a a  obecnej R ad zie , jes t te m a te m , k tó ry  p o w in ie n  pasjono
w a ć  w szys tk ich  cz łonkó w  P a r t i i  na ty m  e tap ie  p o p rz e d z a ją 
c y m  zjedno czenie  P P S  i  P P R  w  jedną, p a rt ię  k la s y  ro b o t
n ic ze j.

T rz e b a  sobie u ś w ia d o m ić  i pow i.ędzieć w y ra ź n ie , że  k r y 
ty k a  i  .sam okrytyka jes t n a jp o tę żn ie js z y m  o rę że m  p a r t i i  m a rk 
s is to w s k ie j, p o m a g a ją cy m  u ja w n ia ć  i  usuw ać  w s z y s tk ie  b łę
dy  i  b ra k i.

T rz e b a  sobie u ś w ia d o m ić , że k r y ty k a  I  s a m o k ry ty k a  jes t 
n ie za w o d n ą  m eto d ą  w y c h o w a n ia  k a d r  p a r ty jn y c h  k la s y  ro 
b o tn ic ze j ł cafego n a ro d u , w  du ch u  re w o lu c y jn e g o  s o c ja lizm u .

T rz e b a  sobie u św iad o m ić , że b a rd zo  szeroko  1 c iąg le  sto
sow ana k ry ty k a  i s a m o k ry ty k a  będzie  w c iąg ać  szerok ie  m a 
sy p a r ty jn e  do za in te re s o w a n ia  się zasad am i o rg a n iz a c y jn y 
m i p a r t i i  m a rk s is to w s k ie j.

K r y ty k a  1 s a m o k ry ty k a  pom ogą do tego, że c z ło n k o w ie  
p a r t i i  w ch o d ząc  do z jedno czen ia  i  po z jed n o czen iu  będą za 
s łu g iw a ć  na szczytne m ia n o  m a rk s 's ty -le n ln is ty .

M o że  w ła ś n ie  ta k a  b ru ta ln a  i ta k a  ostra  k r y ty k a  i sam o
k ry ty k a , k tó re j c h w ila m i b y liś m y  ś w ia d k a m i na  te j R ad zie , 
zn iszczy  te  p o k ła d y  o p o ró w  i  w sze lk ieg o  ro d z a ju  o d ch y leń  
o p o rtu n is ty c zn y c h  i p o z w o li zro zu m ieć , co b y ło  p o d s taw o 
w y m  b łęd em  p a r t i i  so c ja lis tyczn ych , ic h  u le g a n ia  n a p o ro m  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  re a k c ji.

T rz e b a  s tw ie rd z ić , że św iadom ość m as p ep esow sklch  d o j
rza ła  do tego, a b y  od je d n o lite g o  fro n tu  p rze jść  do jed ności.

M asa  ro b o tn icza  w  ten  sam  sposób choć in n y m i p ro s t
szym i s ło w am i p rz e p ro w a d z iła  a n a liz ę  podobną do te j, ja k ą  
p rz e p ro w a d z ili to w . M a tu s z e w s k i i W u d e ] w c zo ra j, i doszła  
do podo bnych  ja k  m y d z is ia j w n io s k ó w , że d łu że j n :e  m ożn a  
« trz y m a ć  dw óch  n ie za le żn y c h  p a r t i i ,  skoro  w s zys tk ie  p rze 
s ła n k i w s k a z u ją  na to, że n a le ży  z lik w id o w a ć  c iążące n a d  
n ń ru  d łu g o le tn ie  ro z b ic ie  k la s y  ro b o tn ic ze j na  d w a  n u r ty .

D o b rze  b y io b y , a b y  na  te n  te m a t w y p o w ie d z ie li się to
w a rzy s ze  z te ren u . T a k  ja k  cenna  je s t w y p o w ie d ź  d z ia ła c zy  
sto łecznych  i cenne ich  s fo rm u ło w a n ia , ta k  cennym  je s t to , 
do p rzy n o s i d z ia łacz  te re n o w y  z h u t, k o p a lń  i fa b ry k .

J e ż e li do a n a liz y  p rz e d s ta w io n e j p rze z  tow . C y ra n k ie w i-  
t2 a , tow . M a tu s ze w s k ie g o  czy tow . W u d la  i in nych  d odam y  
n n a iiz ę  naszych d z ia ła c zy  te re n o w y c h , będziem y m ie li p e łn y  
° b ra z  p rze o b ra że ń  w  naszej p a r t ii ,  p rzeo b rażeń , k tó re  s tw a -  
fz a ją  dostateczne w a r u n k i ,  aby  z d ro w y  re w o lu c y jn y  m a r k -  
S’s to w s k i trzo n  P a r t i i  zas łu ży ł w  p ra c y  1 w  w a lce  o so c ja lizm  

n aszym  k r a ju  na  szczytne m ia n o  m a rk s is tó w -k m to is tó w

S t  K o w a l c z y k

P a r t ia  n asza w esz ła  w  o k re s  bezpośrednio p o p rzed za jący  
je d n o c z e n ie . P o  w ie lu  ła ta c h  ro zb ic ia  n a  d w a  n u r ty  p o lska  
k la s a  ro b o tn icza  w ch o d zi na  w spó lną  drogę, w iodącą do so
c ja liz m u . A le  a żeb y  zjednoczenie  b y ło  pełne, a żeb y  now a, 
Z jednoczona  P a r t ia  k la s y  ro b o tn icze j b y ła  p a r t ią  p ra w d z l-

s iln ą  1 je d n o litą  — ‘ m u s im y  sp o jrzeć  w  naszą przeszłość,

m u s im y  jsanaTtsoWafe popełn iane w  te j p m s s z łó ic l b łędy, mzt- 
s im y  te  b łędy p rz e zw yc ię żyć  i  usunąć.

D z is ie js za  R a d a  N a c z e ln a  ró ż n i się og ro m n ie  od poprzed
n ich . P o  ra z  p ie rw s zy  b o w iem  w  h is to r ii n asze j P a r t i i  po
św ięcona je s t o n a  .p rzep ro w ad zen iu  k ry ty c z n e j oceny p rze 
szłego o kresu , podd an iu  o s tre j k r y ty c e  b łędów  k ie ro w n ic 
tw a  p a rty jn e g o  i  p rzep ro w ad zen iu  s a m o k ry ty k i p rz e z  ty c h  
d z ia ła c zy , k tó r z y  b y li ty c h  b łędów  tw ó rc a m i i  nosic ie lam i. 

Chcę zw ró c ić  się t u ta j  do to w a rz y s z a  D ro b n e ra , k tó ry  
p rze z  w ie le  la t  p rzed  w o jn ą  by! p ra w d z iw y m  i  s zczerym  le 
w icow cem , k tó r y  z a  sw e p rz e k o n a n ia  w ie le  ła t  spędził w  sa
n a c y jn y c h  w ię z ie n ia c h , k tó r y  b y ł cen iony p rz e z  nas, a  d la  
w ie lu  b y ł ty m , k tó r y  w p ro w a d z ił ich  n a  drogę s o c ja lizm u , 
A le  m y  w ie m y , że ta m te n  okres  to w a rz y s z a  D ro b n e ra  trz e 
ba  oddzie lić  od je g o  dzia ła ln o śc i w  okres ie  p o w o jen n ym , od  
d z ia ła ln o śc i w  okres ie , k ie d y  m a ń  ro b o tn iczy  w c h o d ził n a  
drogę zjed n o czen ia .

P a d ło  tu  w ie le  z a rz u tó w  pod ad resem  k ra k o w s k ie j d z ia 
ła lności to w . D ro b n e ra . J5ilamy tę  d z ia ła lność  dobrze, szcze
g ó ln ie  m y , to w a rz y s z e  z  K ra k o w a . T o w . D ro b i) e r  m ó w ił 
zaw sze , i  p o w tó rz y ł to  t u t a j  ra z  jeszcze, że b y ł zaw sze  za  
Jedno litym  fro n te m  i  z a  Jednością. A le  m y  p a m ię ta m y  do
brze , że k a ż d a  w y p o w ie d ź  to w . D ro b n e ra  k o ń c z y ła  się za 
w sze ja k im ś  „ a le “ , że  k ie d y  s ta n ę ła  s p ra w a  jedności —  to 
w a rz y s z  D ro b n e r  m ó w i!: „Jedność, ta !: , a le  n ie  d z is ia j i  n i *  
ju tro , dopiero  gdzieś w  przyszłośc i, m u s im y  d o jrze ć " .

R óżn e  tego  ro d z a ju  za s trze że n ia , w y g ła s za n e  publiczni©, 
n ie  p o m a g a ły  m aso m  P P S -o w s k im  d o jrze w ać  do jedności, 
i  o b y ła  d y w e rs ja  a n ty je d n o lito fro n to w a  i  a n ty je d n o ic io w a , 

to  było  spychan ie  P a r t i i  z  p ła s zc zy zn y  danego e ta p u  w stecz, 
do e tap u  poprzedniego. K ie d y  p rz y c h o d z iły  o k ó ln ik i C X W -  
w ów czas  na  posiedzen iach  to w . D ro b n e r m ó w ił, że  n a le ży  je  
czy ta ć  „m ię d z y  w ie rs z a m i" . K ie d y  m ie liś m y  b ra ć  u d z ia ł 
w  pochodzie w spó ln ie  s P o ls k ą  P a r t ią  R o b o tn iczą , to w , 
D ro b n e r w y d a ł po lecen ie u tw o rz e n ia  pochodu oddzielnego. 
T a k ie  fa k ty  m o żn a  b y  m n o żyć  w  n ieskończoność. Są one n a j
lepszą ilu s tra c ją  p o s ta w y  to w , D ro b n e ra , k tó r y  z  k ra k o w 
s k ie j o rg a n iz a c ji z ro b i! fo lw a rk , p o d w a ż a ją c y  w  m asach  
a u to ry te t  C K W , u tru d n ia ją c y  re a liz o w a n ie  n a  n a s z y m  te 
re n ie  zasad  Jednolitego  fro n tu , o p ó źn ia ją c y  m a rs z  do 
Jedności.

T o w . D ro b n e r  m ia ł w ie lk i a u to ry te t  w  m asach , m ia ł w ie !.  
M  a u to ry te t  u  ro b o tn ik ó w  k ra k o w s k ic h , k tó rz y  p a m ię ta li 
jeg o  re w o lu c y jn ą  p o staw ę p rzed  w o jn ą , k ie d y  trz e b a  b y łą  
b ezko m p ro m iso w o  w a lc zy ć  z  s a n ac ją . A ie  to w . D ro b n e r  
n a d u ż y ł teg o  z a u fa n ia  m as, a b y  p ro w a d z ić  P a r t ię  w stecz, 
a b y  spychać ją  n% p o zyc je  an ty jed n o śc io w e. I  t u ta j  w in a  
to w . D ro b n e ra  n ię  o g ra n ie m  się ty lk o  do je g o  w ła s n y c h  b łę
dów . W in a  to w , D ro b n e ra  p o w iększo n a  je s t  b łę d a m i ty c h  
to w a rz y s z y , k tó rz y  św iad o m ie  c z y  n ieśw iad o m ie  in s p iro w a 
n i p rze z  n iego sa li w  te ra »  I  ta ro  rub iK  z łą , ¡szkodliw ą d la  
P a r t i i  robotę.

G d y b y  to w . D ro b n e r  p rz e p ro w a d z ił t u t a j  n a  R a d z ie  N a 
cze ln e j szczerą , u c zc iw ą  s a m o k ry ty k ę  —  p o m ogłoby  to  n ie  
ty lk o  w  p rz e ła m a n iu  je g o  w ła s n y c h  b łędów , a le  n ie w ą tp li
w ie  pom ogłoby ró w n ie ż  w  p rz e ła m a n iu  b łędów  ty m , k tó r z y  
jeg o  b łęd y  p rzen o s ili 1 ro zp o w szech n ia li w  te re n ie . T o w . 
D ro b n e r n ie  z ro b ił teg o . T o w . D ro b n e r  n ie  zrozum iał, w e  
c h c ia ł z ro zu m ieć , że je g o  b łęd y  odnoszą, się do o kresu  o s ta t
niego, że w y n ik a ją  z  fa łs z y w e j oceny z a d a ń  P a r t i i  n a  je j  
pow o jennych  e tap ach . T o w . D ro b n e r p o w ra c a ł s ta le  do d a w 
nych  czasów , s ta ra ją c  się ro z m in ą ć  z  ty m , co n a  te j R a d z i*  
N a c z e ln e j m u  się z a rzu c a .

I  to  n ie  b y ła  s a m o k ry ty k a , p ra w d z iw a , u czc iw a , tw ó rc z a  
B łęd o m  trz e b a  spo jrzeć  p rosto  w  tw a rz , n ie  trz e b a  ic h  « hbA-
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ja ć , ' n ie  t rz e b a  p rze ś lizg iw a ć  się ko lo  pew n ych  „n iew ygo d
n ych " zag ad n ień . T a k a  „ s a m o k ry ty k a “ n ie  p ro w ad zi bow iem  
do n iczego. A  ju ż  w  n a jm n ie js z y m  s topniu  nie p ro w a d z i do 
p rz e ła m a n ia  ty c h  b łędów  u siebie i  n ie  p o m ag a  w  p rz e ła 
m a n iu  ich u  innych.

B łę d y  to w . D ro b n e ra  w ie le  w yrządsd ły  szkody o rg a n iz a c ji 
k ra k o w s k ie j i c a łe j k la s ie  ro b o tn icze j. D z is ia j, w  przededniu  
z jedno czen ia , ty m  w iększe  m a  zn & czę ire  uczc iw e p rzyzn an ie  

■s'ę do n ich, w  im ię  dobra  naszej P a r t i i ,  w  im ię  dobra je d n o 
li te j,  m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j, Z jednoczonej P a r t i i  k la 
sy ro b o tn icze j.

T o w . T .  B ile wicg

Ju ż  R P P S  p rz e zw y c ię ż y ła  tra d y c jo n a ln y  p o d z ia ł w  k las ie  
ro b o tn ic ze j, p rz y jm u ją c  i  u z n a ją c  K R N  za  w spólną bazę  
z  P P R . O d g ra d za ją c  się w  te n  sposób od W R N , R P P S  pod
d a w a ła  k ry ty c e  p rzed w o jen n ą  i  o k u p a c y jn ą  dzia ła lność P P S . 
D la te g o  i ty lk o  d la teg o  m o żl w e  było p rzy g o to w a n ie  i budo
w a  d e m o k ra c ji lu d o w e j w  Polsce z  u d z ia łem  odrodzonej P P S . 
P o d d a ją c  k ry ty c e  dzia ła lność P P S  p rzed  w o jn ą  i W R N  
w  okres ie  o k u p a c ji m u s ia ła  R P P S  s fo rm u ło w ać  sw oje le w i
cow e s tan o w isko  id eo log iczno-po lityczne , zgodne z  za łoże
n ia m i K R N .

U w a ż a m , że n ie w ą tp liw ie  t a  d z is ie jsza  R a d a  N a c ze ln a  
k tó ra  z b ie ra  się w  ty m  czasie, k ie d y  ju ż  n iew ie le  d z ie li 
nas od je d n e j P a r t i i ,  n ie  b y ła b y  pe łna , n ie  sp e łn ia łab y  swego  
z a d an ia , g d y b y  po słusznej s a m o k ry ty c e , s łu sznym  p rz e a n a 
liz o w a n iu  lin ii dotychczasow ej, n ie  sp recyzo w a ła  w y ra ź n ie , 
n ie  p o s ta w iła  p rzed  k la s ą  ro b o tn iczą  p e rs p e k ty w  ro zw o jo 
w y c h  Z jednoczonej P a r t i i.  T e  p e rs p e k ty w y  będą ty m  w ię k 
sze, ty m  jaśn ie jsze , im  w ię k s za  będzie św iadom ość zn acze
n ia  ro li k la s y  p ra c u ją c e j w  Polsce i w  c a łym  św iecie, ś w ia 
dom ość zn aczem a  re w o lu c ji ro s y js k ie j, b u d o w n ic tw a  s o c ja li
s tycznego  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , im  w iększe  będzie z ro 
zu m ien ie  zag ad n ień , k tó re  s to ją  p rzed  n a m i, w  z b liża ją c y m  
się e tap ie . A  te  z a g a d n ien ia  —  to  w a lk a  k la s o w a  na w s zy s t
k ic h  odcinkach, przede w s z y s tk im  w  sek to rze  d rob n o to w a- 
ro w y m  i n a  odc in ku  w ie js k im , to  k o n sekw en tn a  w a lk a  
z  p ra w ic ą , w s zy s tk o  jed no  g d zie  ona się p o ja w i. T ę  w a lk ę  
m o g ą  p rze p ro w a d z ić  n a p ra w d ę  szczerze m a rk s is to w s k o  m y 
ś lący  lu dzie , p ra w d z iw i lew ico w cy , u z n a ją c y  m a rk s iz m -le n l-  
n iz m  z a  je d y n ie  s łuszną sw ą ideologię.

T o w . S t. G ross
a a a m c w r.n .rm z: « « *» » *  iw .—j i* «

C e le  k la s y  ro b o tn ic ze j w  d z ie d z in ie  p ra w a  i  p a ń s tw a  
re a h z u je m y  n ie m a l zaw sze w cześn ie j w  d z ied z in ach : gospo
d a rc z e j, k u ltu ra ln e j lu b  społecznej, t r a k tu ją c  n o rm ą p ra w n ą  
ja k o  s fo rm u ło w a n ie  d o ko n an ych  ju ż  os:ągn:ęć a ty lk o  
w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  p rzep  s p ra w n y  s ta w ia  now e  
z a g a d n e n ie  —  w y p rz e d z a ją c  p rz e m ia n y  gospodarczo-spo
łeczne. W  d z ie d z in ie  z ag ad n ień  p ra w n y c h  w  Polsce jesteśm y  
d a le k o  za d o k o n a n y m i p r z e m a n a m i i  p ra w o  w  te j c h w ili 
n 'e  ty lk o  n ie  spełn ia  ro li p re k u rs o ra  w y d a rz e ń , a le  n a jc zę 
ściej w lecze  s ię  w  ic h  ogonie i  je s t w  p o z y c ji chronicznego  
m a ru d e ra .

N a  o b ecnym  e ta p ie  w a ż n e  jest, aby  m asy  p a r ty jn e  m ia ły  
jasn o  s p recyzo w an y  p og ląd  na  istotę p ań s tw a  o raz  na w a 
żn ą  d z:ed z!nę fu n k c ji p a ń s tw o w y c h , ja k ą  jes t p raw o . P ogląd  
te n  o p a r ty  być mus: na nauce, k tó ra  s ta n o w i p odstaw ę  
św ia to p o g lą d u  naszej P a r t i i  w  e tap ie  p o p rze d za ją c y m  p o łą 
czen ie  obu n u r tó w  ru ch u  robotn iczeg o  i k tó ra  będzie  pod
s taw ą  p ro g ra m o w ą  Z je d n o c zo n e j P a r t i i  k la s y  ro b o tn ic ze j —  
n a  m a rk s iz m ie  -  le n in iz m ie .

M a rk s iz m  o kreś la  p ań stw o  zw y c ię s k ie j re w o lu c ji p ro le 
ta r ia c k ie j ja k o  „ zo rg a n izo w a n y  w  k lasę  p a n u ją c ą  p ro le ta 
r ia t “ .

A n a liz u ją c  to  s fo rm u ło w a n ie  L e n in  w  p ra c y  sw ej ..Pań
s tw o  a re w o lu c ja “ pisze: „ P ro le ta r ia to w i n iezbęd na jes t w ła 
dza p ań s tw o w a , s c e n tra lizo w a n a  o rg an izac ja  s iły , o rg a n iza 
c ja  przem ocy, za ró w n o  w  celu z ła m a n ia  oporu w y z y s k iw a 
czy  ja k  d la  k ie ro w a n ia  o lb rzy m ią  m asą ludności —  ch łop 
s tw em , d ro b n o m ieszczań stw em , p ó łp ro le ta riu s za m i, czy  
w  ce lu  „ u ru c h a m ia n ia “ gospo dark i soc ja listyczne j. W ych o 
w u ją c  p a r t ię  ro b o tn iczą  m a rk s iz m  w y c h o w u je  a w a n g a rd ę  
p ro le ta r ia tu , k tó ra  p o tra fi w z ią ć  w ła d zę  i p ro w a d z ić  c a ły  
lu d  do s o c ja l!zm u , o rg a n 'zo w ać  now y u stró j i n ad aw ać m u  
k ie ru n e k , być n a u c z y c ie le m ,' k to ro w n ik ie m , w odzem  ogóiu  
m as p racu jących  i w y z y s k iw a n y c h  w  o rg a n izo w a n iu  ich ż y 
cia  społecznego bez b u rż u a z ji i p rze c iw k o  b u rż u a z ji."

T rz e b a  s tw ie rd z ić , że ten  jasny pogląd na p ań stw o  
i  p ra w o  jes t ju ż  w y ty c zn ą  i podstaw ą, k tó rą  re a lizo w a ć  
b ęd z iem y  w  m ia rę  zm  an procesu p rzeb u d o w y  od u s tro ju  
p a ń s tw a  d e m o k ra c ji lu d o w e j ku  so c ja lizm o w i. A  ten klaso
w y  pogląd  na p ań s tw o  Iik w 'd u je  z łu d zen ia  o p o n ad k laso -  
w y m  c h a ra k te rze  p ań stw a i p ra w a  i s tanow i na jlepszą w s k a 
zó w k ę  d la  p ra w n ik ó w  i  społeczeństw a, ja k  fo rm u io w a ć  
i  stosow ać p raw o .

B łę d e m  b yło  p rze c e n ia n ie  S e jm u  ja k o  p rz e d s ta w ic ie l
s tw a  społeczeństw a, bez u ś w 'a d o m ie n :a  sob*e. ja k ie  jest to  
społeczeństw o, k tó re  m a S e jm  rep rezen to w ać . R o zu m ie liś m y  
S e jm  ja k o  p rz e c iw s ta w ie n ie  pań s tw u , w y s tę p o w a liś m y  
w  o b ro n ie  sam orząd u  te ry to ria ln e g o , p ra w d a , że m ó w iliś m y  
ju ż  w ów czas, iż ro z u m e m y , że sam orząd  te ry to r ia ln y  po 
w o jn  ę jes t in n y  n iż , przed  w o jn ą , a le  w y s tę p u ją c  w  jego  
o b ro n ie  tw o rz y l'ś m y  p o ży w k ę  d la  tych  w szystk ich  nastro
jó w , k tó re  w  sam o rząd zie  te ry to r ia ln y m  w id z ia ły  ośrodek  
p rz e c iw s ta w n y  w ła d zo m  p a ń s tw o w y m . M ó w ilś m y  dużo  
o  p raw o rząd n o śc i. H as ia  p raw o rząd n o śc i n ie  o d rzu cam y. 
Chodzi' n am  o p raw o rząd n o ść  p ań s tw a  robotn iczo  -  p ro le -  
ta ra c k to g o , a le  n ie  m ożna s ta w ia ją c  koncepc ję  p ra w o rz ą d 
ności nie w ied zieć , ja k ie  to jes t p ań s tw o  i ja k ie  społeczeństw o.

Z  tych  u w ag  m ó g łb ym  w z ią ć  dw :e  zasadn cze przesłanie! 
d la  ro z w ią z y w a n ia  tru d n o śc i, k tó re  stoją przed  n a m i: po  
p ie rw s ze  —  św iadom ość p rzo d u ją c e j ro li k lasy  ro b o tn ’e *e j 
hegem ona m as lu d o w y c h  w  w a lce  o społeczne w y z w o le n ie , 
po d ru g ie  —  w y c ią g n ię c ie  w ła ś c iw y c h  w n  osfc-ów z w y z w o 
lo nej od w yp aczeń  o p o rtu n is tyczn ych  n a u k i M a rk s a  o p ań 
s tw ie , k tó ra  m ó w i, że m usi się n a w e t stosować p rzym u s, 
ale  stosować w  in te res ie  k la s y  robotn toze j, a n ie  w y z y s k i
w a c zy  p a trio ty c zn y c h . M o cn e  oparc*e się o te  p rz e s ła n k i 
p o z w o li n am  u k s z ta łto w a ć  s tru k tu rę  i fu n k c ję  życia  p u b licz 
nego w  sposób n a jle p je j o d p o w iad a jący  s p e łn ien iu  zadań  
s to jących  p rzed  po lską k lasą  robotn iczą . M u s im y  p am ię tać , 
że służące do tego ce lu  n o rm y  p ra w n e  nie m a ją  sam o*sine
go  b y tu , lecz s tan o w ią  n arzęd z ie  w  w a lce  k la s o w e j, k tó rą  
Stoczyć m usi ś w ia t p ra c y  z o b ie k ty w n y m  i s u b ie k ty w n y m  
w ro g *e m , o p rzy s z ły  s p ra w ie d liw y  u s tró j społeczny i  gospo
d a rc z y , o S o c ja lizm .

Tow . M . E lczew ski

T o w . H o c h fe ld  d ługo  n :e c h c ia ł z ro zu m ie ć  i m oże do dziś  
n*e z ro zu m ia ł, że w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  jes t socja lizm . P ro 
szę to w a rzy szy , to nie jes t ty lk o  uw aga pod adresem  tow . 
H o e h fe ld a , to je s t specyficzne d la  w ie lu  d z ia łaczy , k tó rzy  do 
dziś c iąg le  m yślą  o Z w ią z k u  R a d z ic c k m  ja k o  o  p a ń s tw ie  b u 
du jąceg o  się so c ja lizm u . Jeże li coś się b u d u je , to znaczy, że 
nie jes t jeszcze zb u d o w an e Jeże li Z w ią z e k  R a d z ie c k i tost 
p a ń s tw e m  bud u jąceg o  się so c ja lizm u , to znaczy, że tam  socja
liz m u  n ie  m a albo  że jeszcze jest w  fo rm ie  n ie d o jrz a łe j. 
T y m c za s e m  w  e m y  doskonale, że w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
u s tró j b ezk laso w y  fa k ty c z n ie  is tn ie je  od ro k u  1934 —  1935, 
k o n s ty tu c ja  s ta lin o w s k a  zaś d a ia  ty lk o  fo rm y  p ra w n e  is tn ie 
jącem u  u s tro jo w i spo łecznem u. D zis ie jszy  m o m en t w  ty m  
u s tro ju  m oże być u w a ż a n y  ja k o  fo rm a p rze jśc io w a do ustro 
ju  w yższego, do u s tro ju  ko m unistycznego .

C hcę zw ró ć  ć u w ag ę  na to, że je ś li dotychczas fo rm u ło 
w a liś m y  po jęc ia  u s tro ju  soc ja lis tycznego , to ro z u m ie liś m y  pod



\

iy n ) taks i f a r m ą  w rtzw jo w ą, jS W e jw rt ófefHoSć pcortU kejT, fid zto
k a ż d y  o trz y m u je  w szys tko  w e d łu g  sw o ich  p o trzeb . T y m c z a 
sem  M a rk s  p o jęc ie  u s tro ju  socja listycznego fo rm u łu je  in a c ze j. 
M a r k s  u w a ża , że w  p ie rw sze j fazie  b ęd z ie  u s tró j so c ja lis tycz
n y , w  k tó ry m  n ie  b ęd z ie  w a lk i B a s o w e j. B ęd ą  sprzeczności 
m ię d z y  w s ią  i m ia s te m , będą sprzeczności m ię d z y  p racą  f i 
z yczn ą  i u m y s ło w ą , a le  będzie to  u s tró j s o c ja lis tyczn y , bo  
w  ty m  u s tro ju  n ie  będzie  w a lk i  k las . Z w ią z e k  R a d z ie c k i od  
k ilk u n a s tu  la t  posiada ju ż  u s tró j s o c ja lis tyczn y  I  je ż e li te o re 
ty c y  eko n o m iści m ó w ią  o p rze jś c iu  do u s tro ju  k o m u n is ty c z 
nego , oznacza to p rze jśc ie  do u s tro ju  ta k ie g o , g d zie  n ie  p o 
trz e b a  będzie  w y d a w a ć  p ro d u k tó w  za  p ien iąd ze .

M ó w i się 1 pisze w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , że w  n a jb liż 
szym  czasie, za 10, 15 la t, będzie  m o żn a  d a w a ć  ch leb , n a ftę , 
d rz e w o , sól i n ie k tó re  ś w ia d czen ia  —  ja k  tra m w a je  —  bez  
p ie n ię d zy . T y m czasem  u nas ta k że  w  n ie k tó ry c h  ko ła c h  P P S  
t r a k tu je  się Z w ią z e k  R a d z ie c k i ja k o  p ań s tw o  b u d u jąceg o  się 
(Socjalizm u. W  n iezro zu m ien iu  tego za g a d n ien ia  leży  n ie z ro 
z u m ie n ie  n ie k tó ry c h  p rz e ja w ó w  życia  socja listycznego. T o  
a le  w ro g i stosunek do Z w ią z k u  R adzieck ieg o , ty lk o  n ie zro zu 
m ie n ie  p rz e ja w ó w  tam te jszeg o  ży c ia  w id z im y  u  to w . H o c h -  
fe ld a , n ie zro z u m ie n ie  ży c ia  socja listycznego.

P o ru szy łem  to zag ad n ien ie  d la tego , a b y ś m y  w ychod ząc  
*  tego  p u n k tu  z ro zu m ie li, że n ie  m a " w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
b u d u jąceg o  się s o c ja lizm u , a le  je s t ju ż  z b u d o w a n y  s o c ja lizm , 
k tó ry  id z ie  do u s tro ju  kom unis tycznego .

P rzechod zą do następnego z ag ad n ien ia .
T o w . S zw albe, n a  co dotychczas n ik t  n ie  z w ró c ił 

ew n g i, n ie  zg a d za  się % te z ą , że p o trze b n y  je s t  d a l
szy  w z ro s t a u t o r y t e t  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  w  u rz ę 
dach. T o  s fo rm u ło w a n ie  nie Jest p ra w d z iw e , to  s fo r
m u ło w a n ie  m a p ew n ą ciągłość i p e w ie n  z w ią z e k  z te o r ia m i, 
k tó re  to w . S zw a lb e  m ia ł w  sp raw ach  spółdzielczości. P rze c ie ż  
fa k t , że to w . S zw a lb e  n eg u je  ro lę  P a r t i i  czy w zm o c n ie n ie  
a u to ry te tu  P a r t i i w  poszczególnych ko m ó rk a c h  i  u rzęd ach , 
m a  ścisły z w ią z e k  z  ca łą  te o rią , k tó re j dotychczas h o łd o 
w a ł. J e ż e li m ó w i się w  P P S , że m e trze b a  w z m a c n ia ć  au to 
ry te tu  k ó ł p a r ty jn y c h , to  jes t to  s tan o w isko  n ies łuszne, k tó re  
p ro w a d z i do os łab ien ia  P a r t i i  w  ogóle.

A ja k  to było  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ?  P rz y p a trz m y  się 
—’ bo na ta m ty c h  w zo ra c h  m am y się uczyć.

W  p e w n y m  czasie, k ie d y  ilość c z ło n k ó w  w  P®1"®  m a r k 
s is to w s k o -le n in o w s k ie j b y ła  n iedostateczna, p o w ie d z ia n o  ..arn, 
że część w ła d zy  a d m in is tra c y jn e j będzie  o d d aw an a  p ra c o w -  
SUkom p a r ty jn y m . M y ś m y  po te j d ro d ze  n ie  poszli. M a rn y  
ła tw ie js z ą  drogę n iż  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, a le  p o w in n o  się 
» tego  w y c ią g n ą ć  w n io s k i, że n ie  trze b a  ob n iżać  a u to ry te tu  
P a r t i i ,  je j  trzo n u  k ie ro w n ic ze g o . T e n  d u a liz m  w ła d z y , k tó ry  
is tn ia ł w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , zn ies iono następn ie , p o n ie w a ż  
n a  cze le  u rz ę d ó w  i  gospodarczych in s ty tu c ji s tan ę li w y p ró 
b o w a n i k o m u n iś c i b o lszew icy , ro z u m ie ją c y  z a g a d n ien ia , k tó 
ry c h  n ie  ro z u m ie li spec ja liśc i in ż y n ie ro w ie  w  p ie rw s zy m  o k re 
sie czasu. J eże li m yśm y n ie  posz>i w  stronę d u a liz m u  w  go
spodarce, a poszliśm y po d ro d ze  je d y n o w ła d z tw a  w  fa b r y 
k a c h  i  u rzęd ach , to  p o w in n iś m y  w yp o sażyć  s e k re ta rzy  k o m i
te tó w  p a r ty jn y c h  w  w ię k s ze  m o żliw o ś c i p a rty jn e g o  w p ły w a 
nia na bieg p ra c y  w  a d m in is tra c ji i  gospodarce.

C hcę  p o w ied z ieć  jeszcze o p e w n y m  za g a d n ien iu , k tó re  
n ie  zostało dosta teczn ie  s fo rm u ło w a n e  w  re fe ra c ie  tow . R a  
P uckiego i M in c a . M ó w ił tu ta j to w . D ie tr ic h  i tow . D ą b ro w 
sk i, że p la n o w a n ie  - -  to  p ra w o  ekonom icznego  ro z w o ju , p ra -  

eko n o m iczn e  so c ja lizm u . N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i, że p ra 
w e m  eko n o m iczn eg o  ro z w o ju  jes t ta k że  in d u s tr ia liz a c ja , 
u p rz e m y s ło w ie n ie , p ra w e m  eko n o m iczn eg o  ro z w o ju  jes t ta k -  
fca k o le k ty w iz a c ja , u spó ldzie łczen ie , T o  je s t kon ieczność h?~ 
^ n ry c z n a . T a k  ja k  koniecznością  h is to ryczn ą  (w iększość spo
łeczeń stw a k a p ita lis ty c z n e g o  n ie  z d a w a ła  sobie z tego sp ra 
w y ) je s t w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  p ra w o  k o n c e n tra c ji 
ł  c e n tra liz a c ji k a p ita ło w e j, ta k  sam o w  naszym  społeczeń
s tw ie  ko n ieczno ścią  jes t p ra w o  ekonom icznego  ro zw o ju . Je
że li je s t p ra w d ą , że u p rz e m y s ło w ie n ie  —  to  konieczność lu -

«torycjwia, nie ulega wątp ł̂woSe!, t u  gdyby Je pchnę* tm e tz A i.  
t rz e b «  b y ło b y  z ro b ić  to , co zro b io n o  w  C U P - ie , w  m a z y m  
p la n o w a n iu , trze b a  b y ło b y  p o s taw ić  w szys tko  z  p u n k tu  w i 
d z e n ia  p rzysp ieszen ia  tego procesu.

C h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę  n a  p e w n e  za g a d n ie n ie  p ra k 
tyczne, je ż e l i c h o d z i o  u s p ó łd z le łe ze n ie  p ro d u k c ji w ie js k ie j.  
T o w . K o w a le w s k i m ó w ił, że  trze b a  w ię c e j p isać  o k o łc h o 
zach. B ez w ą tp ie n ia , t rz e b a  b a rd z ie j p o p u la ry z o w a ć  fo rm ę  
ko łc h o zó w  w  sensie sukcesu ży c ia  ko łchozow ego . C hcę  zw r- • 
cić u w a g ę  na to, że u nas p o jęc ia  o ko łch o zach  są b ard zo  
fa łs z y w e . P o  p ie rw s ze  trz e b a  zw ró c ić  u w a g ę , że k o łc h o ź n ik  
posiada p ra w o  do p e w n e j w łasn o śc i in d y w id u a ln e j, k tó ra  jes t  
w ię k s z a , n iż  w łasność in d y w id u a ln a  naszego b ie d n ia k a , czę
sto ś re d n ia k a . D o  ja k ie j  w łasn o śc i m a  p ra w o  k o łc h o ź n ik , 
k o łc h o ź n ik  w  ty m  n a jb a rd z ie j s k ra jn y m  ty p ie , o k tó ry m  m ó 
w i ł  to w . M in c ?  P o s ia d a  on p ra w o  do w łasn o śc i n a s tę p u ją ce j:  
do d o m u , k tó ry  m oże sprzedać, k tó r y  je s t w y h ip o te k o w a n ą  
w łasn o śc ią , do s to d o ły , sp ich rza , o b o ry , m a  p ra w o  do d w ó ch  
Sztuk b y d ła  ro g ateg o , do d w ó ch  ś w iń  z  p rz y p ło d e m , do 10 
o w iec  % p rz y p ło d e m , 29 u l i ,  n ie o g ra n ic zo n e j ilo ś c i p ta c tw a  
i  d ro b iu  dom ow ego .

J e że li w  te n  sposób w y t łu m a c z y  s ię  tę  s p ra w ę  —■ jasn a  
« ta je  się ko rzyść: bo czy k tó ry  d ro b n y  i  ś re d n i ch ło p  posiada  
p ra w o  do ta k ie j w łasn o śc i w  sensie fa k ty c z n e g o  posiadania?  
O c zy w iś c ie , że to za g a d n ie n ie  trz e b a  s p o p u la ryzo w ać . K o ł-  

.  C hoźn ik  je s t u ż y tk o w n ik ie m  p n a w ie  1/2 h a  z ie m i, z  k tó re j 
p ro d u k ty  m o że  sprzedać po cen ie  je m u  d o g o d n e j. W  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  is tn ie je  p ra w o  te w . d w ó c h  ry n k ó w , o  czy m  s ir  
u nas n ie  m ó w i. C h ło p  się p y ta , c z y  je ż e l i  b ę d z ie  w  sp ó ł
d z ie ln i, b ęd z ie  m ó g ł sprzedać sw o je  p ro d u k ty . T rz e b a  m u  
w y tłu m a c z y ć , że p rz y  u s tro ju  spółdzie lczym , n a  w s i m ożna  
sprzedać c a łą  w łasność, m o żn a  sprzedać zd o b y te  w  sp ó łd z ie l
n i  p ro d u k ty  n a  w o ln y m  r y n k u  po c e n ie  re g u lo w a n e j na  p o d 
s ta w ie  p ra w a  p odaży  i  p o p y tu , n ie  po  cen ie  s z ty w n e j. W  Z w .  
R a d z ie c k im  is tn ie je  b o w ie m  r y n e k  s z ty w n y  z  c e n a m i u s ta b i
liz o w a n y m i p rz e z  p a ń s tw o , a le  is tn ie je  ró w n ie ż  ry n e k  koł.» 
ehozm ezy, g d z ie  d ec y d u je  p ra w o  p o d a ży  i  p o p y tu .

N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i, że je ż e li to  s ię  t a k  w y tłu m a c z y , 
to  k a ż d y  z ro zu m ie , że s p ó łd z ie ln ia  jes t w yżs zą  fo rm ą  gospo- 
u a rc zą , k tó ra  u ła tw i b y t ch ło p u , że je s t ta k ą  fo rm ą  g ospo dar-  
k i  K io ra  p odn ies ie  jeg o  stopę ż y c io w ą . T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że 
w  k o łch o zach  je s t p e łn y  s am o rząd . T o  je s t te ż  b a rd z o  is to tne  

■, f o p u l f jy z a c j i  togo z a g a d n ie n ia . W  w iosce, k tó ra  z o rg a -  
m z u je  s p ó łd z ie ln ię , w  k tó re j b ęd z ie  30 gosp o d arzy , n ik t  n i *  
n ę a z ie -n a rz u c a ł p rzew o d n icząceg o  s p ó łd z ie ln i czy  k ie r o w n i
ka . W y b io rą  go sobie sam i, będą m o g łj go z d ją ć , je ż e li bę~ 
c z ie  le  p ra c o w a ł. T o  m a  o lb rz y m ie  zn aczen ie  d la  ś w ia d o -  
m osci oj o rz y m ie  zn a c ze n ie  d la  rz ą d z e n ia  k ra je m . Z g a d z a m  
s Ę z ,w - K o w a le w s k im , że t rz e b a  to  z a g a d n ie n ie  s p o p u la 
ry z o w a ć , trze b a  w z ią ć  s ta tu i s p ó łd z ie ln i, p o w ie d z ie ć  ja k  to  
w y g lą d a  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , p rz e d s ta w ić  n o w e  fo rm y , 
np . b u łg a rs k ą , po kazać  d w a , t r z y  s ta tu ty  —  w y b ie ra jc ie !  T o  
je s t p ra k ty c z n e  za g a d n ie n ie  s to jące  p rz e d  n a m i, k tó re  P a r 
t ia  p o w in n a  z re a liz o w a ć .

t-p c ę  s ię  p o d z ie lić  z  to w a rz y s z a m i p e w n y m  dośw iad cze
n iem , k tó re  m ia łe m  n a  D o ln y m  Ś ląsku .

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , k ie d y  zaczęto  o rg a n iz o w a ć  k o ł-  
cnozy, rzu co n o  h as ło  d an in  10.900 .ro b o tn ik ó w  do pom ocy w s i, 
P o te m  o k a za ło  się, że  to je s t za m a ło , w o b ec  czego p o w ię k s z » . 
Ai.. ę lic zb ę  do 20.000. O c zy w iś c ie , m y  n ie  m u s im y  w  ta k  m a 
s o w y m  s ty lu  tego  p ro w a d z ić , a le  n ie  u le g a  w ątp liw ości, że  
pom oc m ia s ta  d la  w s i, to  jes t s p ra w a  b a rd zo  w a ż n a , k tó ra  
w y m a g a  m . in . w y k s z ta łc e n ia  ca łeg o  szeregu rz e m ie ś ln ik ó w

s p e c ja lis tó w  p o trz e b n y c h  na w s i. N asze  o rg a « ’za c je  p a r ty j
n e , zw łaszcza  od d o łu , w y s tę p o w a ły  ze s łuszną in ic ja ty w a  że~ 
oy fa b r y k i o b ję ły  i  O R -y  i  o śro d k i m aszyn o w e , I  ju ż  m a m y  
o te rw sze  w y n ik i  z w ią z a n e  z  ty m , że ro b o tn ik , k tó r v  « „ je  
ośrodkó w  m a s zy n o w y c h , szyb c ie j i  le p ie j o r ie n tu je  się *w  m a 
szynach n iż  ch łop , le p ie j i -w y d a jn ie j p ra c u je . I M m  ro z u -  
m ieć, że k la s a  ro b o tn ic za  je s t k lasa  p rz o d u ją c ą  j 
m óc w  ty m , a b y  ośrodk i w ie js k ie  m o g ły  ro z w ija ć  s ię  i  w « * ,  
p raco w ać. *
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P rzy s tę p u ję  te ra z  do z a g a d n ien ia , k tó re  n ie  b y ło  tu  po 
noszone, a m ia n o w ic ie  do z a g a d n e n ia  s ty lu  życ ia  w  p racy  
p a r ty jn e j . Jest to  d z ied zin a , k tó ra  w  w y n ik u  naszej so c ja l
d e m o k ra ty c z n e j t ra d y c ji p a r ty jn e j m a sp ecyficzn y  o d d źw ię k . 
M u s im y  dz'ś  sobie p o w ied z ieć , że k a ż d y  dzia tacz  p a r ty jn y  m a  
m ie ć  jasn e  obTcze p o lityczn e . A k ty w is ta , k tó ry  k rę g o w i osób 
i  cz ło n ko m  P a r t i i  n a d a je  pćw ien  k ie ru n e k  ro zw o jo w y , n ie  m a
p ra w a  u ch y la ć  się od o d p o w ied z ia ln o śc i za ta k ie  s p ra w y . A k 
ty w is ta  n ie  m a p ra w a  w s trz y m y w a ć  s:ę od g ło so w an ia , a je 
ż e li w s trz y m u je  się cd g ło so w an ia , to m usi. w y ja ś n ić , ja k ie  
m o ty w y  go do tego s k ła n ia ją . C h c ia łb y m  zw ró c ić  u w a g ę  na  
w y m ig iw a n ie  się od p o kazan ia  s k ry s ta lizo w a n eg o  ob licza po
lity c zn e g o , ja k  to  ro b 'ł to w . P ia s k o w s k i, k tó ry  n ie  z a jm o w a ł 
jasnego s ta n o w isk a  na z e b ra n 'a c h  p rzy  g losow an iu . T o  jest 
d w u lico w o ść , to  jes t n 'ego dne  p ra w d z iw e g o  pepesow ca na  
k ie ro w n ic z y m  s tan o w isku .

T e ra z  p rz e jd ę  do s p ra w  z w ią z a n y c h  z osobą tow . O s ó b k i-  
M o ra w s k ie g o . T o w . O sóbka b y w a i u nas w  te re n ie , p ew n e  
s fo rm u ło w a n ia  na n aszym  te re n ie  p rze d s ta w ia ł. B y ły  to p ra 
w ic o w e  s fo rm u ło w a n ia , a b a rd zo  często w p ro s t k o m p ro m itu 
ją c e  d z ia ła c za  d em o kra tyczn eg o . T o  sam o z ro b i! na oboz.e  
le tn im  A k a d e m :c k 'e g o  Z W M  i Z N M S . O m a l n ie  doszło do  
a w a n tu ry , ty le  ty lk o , że z e b ra n ie  się rozeszło , bo dano znać, 
że las  się p a ii.

T rz e b a  ró w n ie ż  p o w ied z ieć  o w y p a d k u , k tó ry , o d b ił się 
szerok m  echem , a m ia n o w ic  e o s p ra w ie  hono row ego  prze-» 
w o d n ic tw a  w  Z w ią z k u  Z a w o d o w y m  T ra n s p o rto w c ó w . B y ł 
u  nas z ja zd  T ra n s p o rto w c ó w , na k tó ry m  doszło do n ’en v łeg o  
n ie p o ro z u m ie n ia . P rzy c z y n ą  b y ło  n ie u z g o d n im e  s ta w ia n ie  
k a n d y d a tu ry  to w . R u s in ka . C a ły  ten in c y d e n t b y ł n ie p o trze b 
ny, ś w ia d c z y ł o nieszczerości p a r ty jn e j , św iad czy ! o ty m . że 
n a s i to w arzysze  n :e w y z b y li s ię  p ysza !k o w ato śc i w  s ty lu  p ra 
cy  p a r ty jn e j .  C zy  to n ie  d e p o p u la ry z r.jc  p rzew o d n icząceg o  
K o m ite tu ?  B ez w ą tp ie n ia  la k .

A k ty w is ta  p a r ty jn y  n ie  m oże m ieć  s k ry te g o  s ty lu  p ra c y  
p a r ty jn e j U c zm y  się na w ie lk ic h  p rz y k ła d a c h  L e n in a  } S ta 
l in a , k tó rzy  w szędzie  p o d k re ś la ją  tę  czystość i p rzo d u ją c ą  
ro lę  a k ty w is tó w . M ó w i s:ę w  Z S R R : „ *d z ie  jes t c iężko , ta m  
n a le ży  posyłać  a k ty w is tę '1. U  nas b y ła  c iężka  s y tu a c ja  na  
Ś ląsku  z w ę g le m  w  k o p a ln ia c h  „ W ik to r ia “ i  „ B o le s ła w  C h ro 
b r y “- I  co z ro b ili a k ty w iś c i?  P rz y je c h a li na dół, cale  k o m i
te ty  p rz y je c h a ły  do k o p a ln i i p raca  poszła n ap rzó d . T o  jes t 
p rz y k ła d  so lidarno ści i a k ty w n o ś c i d z ia ła c zy  p a rty jn y c h .

J e ż e li m ó w im y  o s ty lu  życ ia  c z ło n k ó w  P a r t i i ,  to m u s im y  
z d a w a ć  sobie sp raw ę , że cz łonek  P a r t i i  m u s i iść na  s ta n o w i
ska n a jb a rd z ie j c ieżk ie . I  s łusznie to w  R a p a c k i żhcytoyra ł 
k s ią ż k ę  p t. „Szosa W o ło k a ła m s k a “ , bo ta m  są p rz y k ła d y , ja k  
k o m u n is tó w  w y s u w a  się  na na jc ięższe  s ta n o w iska . Są ta k ie  
p rz y k ła d y  r ó w n ’eż  w  k s ’ążce „P o e m a t p e d e y o c irm y “ M a k ą -  
re n k i, k tó ry  p o k a zu je , ja k  bezdom nych lu d z i w y c h o w a li to 
w a rz y s ze  p a r ty jn i .  D y re k to r  je d n e j z fa b ry k , k tó ry  b y ł k a n d y 
d a tem  na s tan o w isko  posła, ro zp b ćzą l sw ó j życ io rys  w  ten  
sposób: „Ja  b e z d o m n y , m n ie  w y c h o w a ła  R a d a  R e p u b lik i“ .
I  m y  m u s im y  p o w ie d z ie ć : „Ja a k ty w is ta  p a r ty jn y , m n ie  
s z k o liła  P a r t ia “. J eże li za żą d a m y , a b y  a k ty w iś c i ta k  postę
p o w a li, to  n ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że w zm o c n ią  się k a d ry  
p a r ty jn e  na k a ż d y m  szczeblu. I  to  pom oże do tego, ab y  nasza  
P a r t ia  m ia ła  ta k i szacunek, ja k i  m a  p a r t ia  b o ls ze w ik ó w  w  n a 
ro d z ie  ro s y js k im .

U w a ż a m , że ta  R a d a  N a c ze ln a  to d la  m n ie  szkoła. Z ro 
z u m ia łe m . ja k ie  sam  ro b iłe m  p o m y łk i, z ro zu m ia łe m , że na  
D o in y m  Ś lą s k u  jes t szereg u c h y b ie ń  i  że w  m o im  postępo
w a n iu  b y ło  też  szereg n ied o c!ągnięć.

Z o s ta w ia m  sob 'e  te n ie d o c iąg n ięc ia  na w o je w ó d z k i a k 
ty w , gdzie  w y s tą p ię  i  będę m ó w i! o sw o ich  osobistych b łę 
dach , o n ■'ed o e iąg n iee iaeh  w  p ra c y  p a r ty jn e j ,  o ty m , że za 
b a rd z o  w o d z o w a łe m , że p ra c o w a łe m  za b ard zo  zza b iu rk a ,  
że za m a ło  z w ra c a łe m  u w a g i na szk o le n ie , p a rty jn e . B ędę  
m ó w ił o ty m , że p rz y je ż d ż a łe m  sam ochodem  ty lk o  po to, 
ażeby w y g ło s ić  re fe ra t  i za ra z  po re fe ra c ie  w y je c h a ć  n ie  w y 
s łu c h u ją c  n ’czego... będę m S w ił o w ie lu  in n y c h  W ędach i n ie 
d o c iągn ięciach . B ę d ę  m ó w ił n ie  po to, ażeby „ jech ać  k a ja 

k ie m " , a le  ażeby po kazać  n a  m o im  p rz y k ła d z ie , że Jeżeli r o 
b iłe m  te  b łędy , to m uszę i m ogę je  p rze łam ać .

J eże li a k ty w iś c i te re n o w i przeniosą te d o św iad czen ia  w  
te re n , ażeby ta m  n a p ra w ić  b łę d y  i p rzez to um ocnić  naszą
P a r t ię  —  to n ie  ulega w ą tp liw o ś c i, że ta  R ada zda sw ó j 
eg zam in , a P a r t ia  nasza p ó jd z ie  do z jedno czen ia  ja k o  s ilna  
P a r t ia  m a rk s is to w s k o -le n in o w s k a , P a r t ia  now eg o typu .

Tow. J. Grzeczius.ro wski■.rmnr.-ntnnTłwwiMłiim mi— . MHIg
T o w a rzy s ze , je s te m  c z ło w iek iem , k tó ry  w  ru ch u  ro b o tn i

czym  p racu je  ju ż  czterd zieśc i lu lk a  la t . D o  P a r t i i  w szed łem  
ja k o  m łody cz ło w iek .

T o  nie jes t je d n a k  dow odem , że nie popełn ia łem  błędów  
ani powodem , że b y m  się do tych  błędów nie p rzy zn a ł. D la 
tego  pozw ólcie, żeb ym  poddał k ry ty c z n e j a n a liz ie  d z ia ła l
ność naszej P a r t i i,  żeb ym  z a n a lizo w a ł je j n iedociąg nięc ia  
i b łędy, a  na ty m  tle  dz ia ła lność i błędy m oje  w łasne. U w a 
ża m , że jed n ą  z  g łó w n ych  p rzy c zy n  błędów i odchyleń je s t  
to , że na  naszej obecnej dz ia ła lności za c ią ż y ł ca ły  ko m p leks  
m yś lo w y , id eo log iczny i  m eto d  d z ia ła n ia  m in ionego okresu  
p rzedw ojennego .

P o  s m u tn y m  okres ie  z łu d n ych  n ad z ’ei rzą d u  ludow ego  
w  ro k u  1918 s ta n ę liś m y  do p ra c y  ja k o  P a r t ia , k tó re j cen
tru m  zg ru p o w a ło  się około p a rla m e n tu . T a k  o rie n to w a n a  
b y ła  p o lity k a  P a r t i i .  T a k a  p ostaw a zo s ta ła  u tw ie rd zo n a  pod 
w p ły w e m  całego szeregu d z ia ła c zy  z  M a ło p o lsk i, p a rla m e n 
ta rz y s tó w  ty p u  D aszyń sk ieg o , D ia m a n d a  i in nych , k tó rz y  
b y li na  w skro ś  p a r la m e n ta rz y s ta m i i s ta li na  s tan o w isku  
d e m o k ra c ji p a r la m e n ta rn e j. T o  zac iąży ło  na  ty m , że zan ie 
chano w a lk i k laso w e j, u p a tru ją c  drogę do so c ja lizm u  w  p a r
lam encie , w  ty m  p arlam en c ie , k tó ry  by ł in s tru m e n te m  w ro 
g im  k la s y  ro b o tn icze j. T o  b y ł b łąd , w ie lk i b łąd, k tó ry  z a c ią 
ży ! na  d a lszych  la tach .

W  te j a tm o s fe rze , w  ty c h  w a ru n k a c h  ż y ła  p rz e z  d ług ie  
la ta  P P S , w  ty c h  w a ru n k a c h  w y c h o w y w a ły  się p o ko len ia  
d z ia ła c zy .

A  oprócz tego  z a c ią ż y ł n a  P P S  jeszcze jed en c zy n n ik . 
P a r t ia  w y su n ę ła  p o s tu la t n iepodległości —  p o s tu la t s łuszny  
i  s p ra w ie d liw y , pod k tó ry m  dziś się w szyscy podp isu jem y. 
A le  ten po s tu la t, w ó w czas  fa łs z y w ie  i  szko d liw ie  rozurm arsy, 
g ru p o w a ! w  naszych szeregach ludzi różnego po ch o d zen a, 
ró żn ych  dążeń i różnych  celów , lu dzi często nie m a ją c y c h  
z  soc ja lizm em  n ic w spólnego. P P S  b y ła  w ów czas ja k  t r a m 
w a j. N a  p rz e s trze n i la t  w id z ie liś m y  w y s ia d a ją c y c h  z  tego  
t ra m w a ju  w ie lu  ty c h , k tó rz y  w s tą p ili w  szereg i P a r t i i  je 
dyn ie  z pobudek n a c jo n a lis tyczn ych , nie m a ją c y c h  n ic  w spól
nego z w a łk a  o w y zw o le n ie  społeczne k la s y  ro b o tn icze j. N a  
ty c h  w s z y s tk ic h  koncepcjach  w y c h o w a liś m y  w o d za  —  P i ł 
sudskiego, w  sw oim  czasie n a w e t cz ło n ka  P P S , k tó ry  po
te m  w y s ia d ł n a  „ p rz y s ta n k u  n iepodległości P o ls k i“ i sp rze 
n ie w ie rz y ł się dążen io m  k la s y  ro b o tn icze j, id ea łom  s o c ja lizm u .

P iłs u d s k i odszedł, a ie  p o zo s taw ił po sobie jeszcze sw oich  
lu d zi, k tó rz y  ta ra s o w a li drogę ro z w o ju  P a r t i i  i  u n ie m o żli
w ia li  postęp w  k ie ru n k u  so c ja lizm u . B y li to  m . in . M o ra -  
czew sk i i ca ła  p le ja d a  tych , k tó rz y  w y k o n y w a li d a lszy  c ią g  
p ra c y  „zleco n e j" .

P rz y s z ła  w o jn a , k tó ra  o ddała  nasz k r a j  pod w ła d zę  H it le 
ra . Z a c z ą ł się te r ro r  m asow y i p rześ lad o w an ia . W y n ik  w o j
n y —  osw obodzenie naszego k r a ju  p rzez A rm ię  R a d z ie c k ą  —  
n ie  ty lk o  p rzyn ió s ł nam  niepodległość, a le  za ra ze m  o tw o rz y ł 
w ro ta  do pełnego ro zw o ju , do postępu, do b u d o w y socja
liz m u .

P o w s ta ło  now e p ań stw o  —  P o ls k a  L u d o w a , o u s tro ju  de
m o k ra c ji lu d o w ej, k tó ra  w  n a s tę p n y m  etap ie  m ia ła  dojść do 
u s tro ju  so cja listycznego .
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I  tu  —  m uszę szczerzę p rzy zn a ć  —  z a czę ły  się now e b łę 
d y . K la s a  ro b o tn icza  ro z w ija ła  się na  te j drodze, d o jrze w a 
ła do posczogólnych je j  etapów . M y ś m y  n a to m ia s t n ic  z a 
w sze n a d ą ża li za  ty m i procesam i, m y ś m y  o późn ia li się 
w  d o jrze w an iu  do etapów , w  k tó re  w ch o d ziła  nasza P a r t ia .  
B y ło  to  błędem  nie ty lk o  m oim , nie ty lk o  d z ia ła c zy  te re n o 
w ych , a le  ró w n ież  w ie lu  to w a rz y sz y  z a jm u ją c y c h  naczelne  
S tan o w iska  w  P a r t i i.

C h c ia łb y m  jeszcze odrębnie pow iedzieć  t u ta j  o s p ra w ie  
Ż u ław sk ieg o . Po dłuższej nieobecności w  k r a ju  (b y łe m  
w  obozie k o n c e n tra c y jn y m ) pow ró c iłem  d z 'ę k i pom ocy n a 
szych to w a rz y s z y . K ie d y  z ja w iłe m  się tu ta j ,  zas ta łe m  t a k i  
s ia n , że p ew n a g ru p a  m oich daw n ych  p rzed w o jen n ych  to 
w a rz y s z y  b y ła  jeszcze poza obrębem  o rg a n iz a c ji. S ta ra łe m  
się rzeczyw iśc ie  doprow adzić do tego, ab y  ta  g ru p a  w esz ła  
do P P S . G ru p a  żu ław sk ieg o  zo s ta ła  je d n a k  z  P a r t i i  usunię
ta . I  dobrze się stało, w idzę  to  d z is ia j dobrze.

P o p e łn iłem  błędy podobne do tych , k tó re  p o p e łn ia li in n i 
to w a rz y sz e  w  te ren ie .

M ó w ię  tu  o ty m , aby  ła tw ie j było  je  p rze zw yc ię żyć , a b y  
ła tw ie j było je  n a p ra w ić , Bo w łaśn ie  p rzezw yc iężen ie  ty c h  
błędów  pozw oli n am  w ejść  do Z jednoczonej P a r t i i,  je d n o li
te j ideolog icznie, o p a rte j n a  s iln ych  podstaw ach  m a rk s iz m u -  
le n in izm u .

T o  w. J. Saicew.cz * i 2

K r y ty k a  i s a m o k ry ty k a  p rze p ro w a d zo n a  w  to k u  o bec
n y c h  obrad  R a d y  N a c ze ln e j n ie w ą tp liw ie  p o g łęb iła  naszą  
w ied zę  m ark s is to w s k o -le n in o w s k ą  o raz  z a o s trz y ła  naszą
czu jność na ca ły  szereg z ja w is k , ja k ie  w  życiu  p ra k ty c z n y m  
o b s e rw u je m y . P o zw a la  to na b a rd z ie j k ry ty c z n ą  ocenę p rzede  
w s z y s tk im  tych  o d c in kó w  pracy, k tó re  s ta n o w iły  p rz e d m io t  
d z ia ła n ia  każdego z nas, a k tó re  z a razem  winny^ b y ły  in te 
resow ać P a rtię . S tąd  też jest sp raw ą  w ażn ą , a obecnie n a j
w a ż n ie js zą , u s ta len ie , ja k ą  b y ła  i p o w in n a  być ro lo  naszej 
P a r t i i  w  o d n ies ien iu  do n ie k tó ry c h  s p ra w  dotyczących  d z ie 
d z in y  p rzem ys łu .

B ard zo  często p rze d m io te m  p ra c y  P a r t i i  na ty m  o d c in ku  
b y ły  in te rw e n c je  w  sp raw ach  perso n a ln ych . N ie w ą tp liw ie ,  
w ła ś c iw a  p o lity k a  perso n a ln a  s ta n o w i je d e n  z n a jb a rd z ie j 
is to tn y c h  e le m e n tó w  k a ż d e j p racy . aJe b y ła  ona s ta w ia n a
i  p rzez  k ie ro w n ic tw o  P a r t i i  i p rzez in n e  o g n iw a  o rg a n iz a c y j
n e  P a r t i i  w  sposób fa łs z y w y , w  w ie lu  w y p a d k a c h  n ie m a !  
m e c h a n ic z n y , p rzede w s z y s tk im  pod k ą te m  ro zb u d o w y  po
z y c ji P a r t i i .  C h odziło  o u lo k o w a n ie  to w a rz y sz y  m a jących  do
b rą  o p in ię  ja k o  d z ia łaczy , ja k o  do b rych  cz ło n kó w  P a r tu , że
b y  w  ten sposób pozyc ja  P a r t i i  w  p rzem yś le , o d p o w ied n io  
dę  pog lądu  k ie ro w n ic tw a  P a r t i i  na tę spraw ę, b y ła  ocen ian a  
Prz.pz m asy ja k o  dostateczn ie  s iln a . A le  pogląd te k i b y łb y  
c a łk o w ic ie  słuszny ty lk o  w ów czas, g d yb y  w  parze  z ty m  w  
o d n ies ien iu  do to w a rz y sz y  z a jm u ją c y c h  k ie ro w n ic z e  s tan o 
w is k a , b y ła  p ro w ad zo n a  ze s tro n y  P a r t i i  p raca nadzorcza i in~  
s tru k c y jn a . T a k a  op ieka ze s tro n y  P a r t i i  p o zw o liła b y  naszym  
to w a rzy szo m  w  p rze m y ś le  czy też w  a d m in is tra c ji spełn ić  
le p ie j ich  zad an ia  ja k o  soc ja lis tó w , poprzez o d po w iedn io  okr;-
2aną p rzez  P a r t ię  pom oc w  ich p ra c y , a z a razem  d z ięk i s ta łe j 
k o n tro li ich  d z ia ła ln o śc i p rzez  P a r t ię  m o g lib y  on i n a  ty m  
o dc inku  sta le  się podciągać.

T ym c za s e m , s ta w ia ją c  w  sw o im  czasie tę sp raw ę  w  spo
sób n ie o d p o w ie d n i w obec p rze m y s łu  p o p e łn iliś m y  k a rd y n .. . -  
h y  b łąd . W y d a je  m j się, że ta k  fa ta ln ie  s ta ło  się m ięd zy  in n y 
m i i d la tego , że P a rtia  nasza n ied o sta teczn ie  docenia ła  i z a j
m o w a ła  się p ro b le m a ty k ą  p rz e m y s ło w ą . T a k ie  zag ad n ien ia , 
jo k  sp raw a  w y k o n a n ia  p lan u  p ro d u k c ji i jego  p rzekro czen ia , 

ja k ie j d rodze  i d z ię k i ja k im  w y s iłk o m  osiąga się w y k o n a -  
n ie  P lan u  w  ja k i sposób u k ła d a ją  się s p ra w y  do tyczące za 
o p a trze n ia , zb y tu , znaczen ie  p lan u  techn icznego  —  n ic b y ły  
P ra w ie  p rze d m io te m  prac  o d p o w ied n ich  o g n iw  o rg a n iz a c y j
nych n asze j P a r t i i ,  a j,ej w y d z ia ły  eko n o m iczn e  n ie  m  a ły

w łasnego , bezpo śred n ieg o  podejśc ia , a w  k o n s e k w e n c ji i  od 
p o w ied n ieg o  o d d z ia ły w a n ia . S pośród sp ec ja ln ie  a k tu a ln y c h  
zag ad n ień  p rz e m y s ło w y c h  m ie liś m y  ta k  w a żn e  p ro b le m y , ja k  
s p raw a  w s p ó łz aw o d n ic tw a  p ra c y , p la n  te ch n iczn y  i  s p ra w a  
gospo dark i oszczędnościow ej.

R uch  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , szczególn ie w  p ie rw s zy c h  
okresach jeg o  ro z w o ju , n ie  b y ł d o stateczn ie  p rzez  P a r t ię  p ro 
p a g o w a n y , n ie  p o s iad a ł dosta teczne j o p ie k i i za in te re s o w a n ia  
zi* s tro n y  P a r t i i .  R y c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  został zapoczątko 
w a n y  w  p rze m y s ła c h  w ę g lo w y m  i  w łó k ie n n ic z y m  i p rze z  pe
w ie n  czas b y ł n ie m a l w y łą c z n y  w  s z e ro k ie j s k a li ty lk o  w  tych  
p rz em ys łach .

S p ra w a  ta  b y ła  docen iana  p rze z  to w a rz y s z y  z  P P R , k tó 
r z y  m ocno p o p a r li in ic ja ty w ę  ro b o tn ik ó w . P ra c a  naszej P a r 
t i i  w  tym  z akres ie  b y ła  spóźniona, a w k ła d  te n  m ó g ł b yć  w a ż 
k i  i w  w ie lu  w y p a d k a c h  m ó g ł zapob iec  p rzeszko d o m  ja k ie  
i  tu  re a k c ja  s ta w ia ła , u t ru d n ia ją c  ro z w ó j n aszych  s ił p ro
d u k c y jn y c h .

P ro b le m  p la n u  techn icznego  w  n asze j p ro p a g a n d z ie  p a r 
t y jn e j  b y ł m a ło  p o ru szan y , a chodzi p rzec ież  o s p ra w ę  d u 
ż e j w a g i.

Z a d a n ie m  P a r t i i  b y ło  i je s t m o b iliz o w a n ie  do te j p ra c y  
p rze d e  w s z y s tk im  in te lig e n c ji te c h n ic zn e j, a w ię c  in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w . A le  to n ie  w y c z e rp u je  s p ra w y . P ra k ty c z n e  do 
św iad czen ie , n o w a  p o zyc ja  k la s y  ro b o tn ic ze j w  p ra c y  n asze
go p rz e m y s łu  p o w o d u ją , że w  w y n ik u  o b s e rw u je m y  d u ży  
ro z w ó j w yn a lazczo śc i i u s p ra w n ie ń  tech n iczn ych , o rg a n iz a 
c y jn y c h . D la te g o  też  z a g ad n ien ie  p la n u  techn icznego , jeg o  
o p ra c o w a n ia , a szczególn ie  re a liz a c ja  w in n y  być p rz e d m io 
te m  p ra c  i w s p ó łd z ia ła n ia  ze s tro n y  P a r t i i .  S p ra w a  n o w a to r
s tw a  i ra c jo n a liz a to rs tw a  w in n a  p rz e ro d z ić  się w  ru c h  m aso
w y , w in n a  zn a leźć  sze ro k ie  z ro zu m ie n ie  i z a in te re s o w a n ie .

Jeże li ch cem y w y g o sp o d aro w ać  ś ro d k i d la  dalszego u r u 
c h o m ien ia  i ro zszerzen ia  p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j, d la  stw o
rz e n ia  szerokich  p o d s taw  d la  p la n u  in w e s ty c y jn e g o , n a le ży  
s p ra w o m  f in a n s o w y m  w  p rze m y ś le , a szczególn ie s p ra w o m  
oszczędnej gospo dark i w  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  pośw ięcić  
s ta łą  i n a le ż y tą  u w ag ę .

( D o tą d  P a r t ia  n ie  p o d ję ła  p o p rzez  w ła s n e  o g n iw a  o rg a 
n iza c y jn e  a iic ji, k tó ra  p o tra f iła b y  u a k ty w n ić  p racę  naszych  
to w a rz y s z y  w  sze ro k im  z akres ie  na ty m  o d c in k u ; a p raca  ta 
ka  d a ła b y  dobre  re z u lta ty  i d z ię k i te m u  zn a c zn ie  w z m o c n iła 
by  pozyc ję  i ro lę  nr^-zej P a r t i i  w  p rze m y ś le . D la te g o  też  
w  ra m a c h  d y s k u s ji na  R ~ :lz ie  N a c z e ln e j w  z akres ie  s p ra w  
gospodarczych p ra g n ę  z w ró c ić  u w a g ę  to w a rz y s z y  na  p o w y ż 
szo s p ra w y  celem  u w z g lę d n ie n ia  ich  w  da lsze j p racy .

J e ż e li z a d a n ia  P a r t i i  na  o d c in k u  p ra c  p rz e m y s ło w y c h  
i  gospodarczych n ie  z o s ta ły  w y k o n a n e  w  sze ro k im  zakres ie , 
w y n ik a ło  to m ię d z y  in n y m i stąd , że a p a ra t, ja k i  został w  r a 
m ach  P a r t i i  do ty c h  p ra c  p rzezn aczo n y , b y ł a lb o  n ied o sta 
teczny , a lb o  ź le  d o b ra n y , zw łaszcza  że P a r t ia  n ie  d o c en ia ła  
znaczen ia  te j p ra c y , a n a w e t n ie  p o tra f iła  z o rg a n izo w a ć  do 
o p ra c o w a n ia  ty c h  p ra c  do sta teczn ych  zesp o łó w  spośród  
c z ło n k ó w  P a r t i i.

P a r t ia  p o w in n a  o p ie k o w a ć  się s ta le  i  w  m o ż liw ie  szero 
k im  z akres ie  p racą  to w a rz y s z y  p a r ty jn y c h  w  a p a ra c ie  k ie 
ro w n ic z y m  w  p rze m y ś le  i w  in n y c h  d z ied z in ach  gospo dark i 
n a ro d o w e j i ta k  z o rg a n izo w a ć  sw ó j a p a ra t p a r ty jn y , ażeb y  
to zad an ie  i od s tro n y  n a d z o ru , i od s tro n y  o d p o w ied n ieg o  
in s tru k ta rz u  zosta ło  w y k o n a n e , a p rz y  ty m  k o n ieczn a  jes t 
znajom ość p ro b le m a ty k i gospodarcze j w  sze ro k im  zakres ie . 
N ie w ą tp liw ie  ilość k a d r  ja k im i d ysp o n u je , i ilość potrzeb
n ych  s p e c ja lis tó w  jes t o g ran iczo n a , je d n a k  p rz y  o d p o w ie d 
n im  z o rg a n ’zo w a n iu  i ro zb u d o w ie  R ad  G ospodarczych o n z  
poprzez n a le ż y te  p o w ią z a n ie  ty ć h  p ra c  z  p ra c a m i C K  W  
m o g ły  b yć  u zyskan e  o d p o w ie d n ie  w y n ik i.

Tow. K. Pasemkiewicz
. i W W i i n n i w r u n w c » K n M m u < n i  t w iw n w i n i B in s m

C h c ia łb y m  w  d y s k u s ji d o łączyć się do ty c h  to w a rz y s z y  
k tó rz y  o m a w ia li s p ra w y  specja lne . C hcę m ó w ić  o a d m in i
s tra c ji, a  szczególnie o s tosunku naszej P a r t i i  do zagadnień 
a d m in is tra c ji p u b lic z n e j. M o im  z d a n ie m , n ie  jesteśmy w  tych
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.■Miga d n i »n i  a eh k tm s e ftw e u tn l, eftoćiaż w szyscy w ie m y , ile
w y s iłk ó w , ile  p ra c y  i  u w a g i p o św iec iła  nasza P a r t ia , aby  o b *  
kadzić s ta n o w isk a  w o je w o d ó w , s ta ro s tó w  i  in n e  w  a d m in i
s tra c ji p u b lic z n e j.

P ra c a  w  a d m in is tra c ji je s t tru d n ie js z a  n iż  p raca  w  in 
nych  reso rtach . P rze c ie ż  a d m in is tra c ja  poW ojenha n ie  m oże  
k o rzy s ta ć  z dośw iadczeń  a d m in is tra c ji p rz e d w o je n n e j. A  bez  
d o sta teczn e j o p ie k i i  z a in te re s o w a n ia  ze s tru n y  P a r t i i  p ra 
c o w a liś m y  n ie ja k o  n a  ślepo, dochodząc do w ła ś c iw y c h  m e 
tod  p ra c y  p rze z  w ie le  n ie ra z  b łę d ó w .

C hcąc p ra c o w a ć  n a le ży c ie  n a  s tan o w isku  a d m in is tra c y j
n y m  trze b a  p racę  uzg o d n ić , t rz e b a  n a le ży c ie  p ostaw ić  Zasady  
w s p ó łp ra c y  z  P a r t ią . N ie  b y ło  to  ła tw e . A  p rzecież  trze b a  pa
m ię tać , że S ek re ta rz  w o je w ó d z k i m a  na  s w o je j o d p o w ie d z ia l
ności ca łe  w o je w ó d z tw o . M u s i m yś leć  0 c a ły m  społeczeń
s tw ie , m u s i k ie ro w a ć  P a r t ią , m u s i m ie ć  w g lą d  w  dz ia ła ln o ść  
W szystkich  p ra w ie  re s o rtó w . T ru d n e  w y m a g a ć  od s e k re ta 
rza, a b y  b y ł fa ch o w cem , o s ta teczn ym  d oradcą w  s p raw ach  
a d m in is tra c ji. N ie  o  to  chodzi, od tego są W y d z ia ły  sam o
rząd o w e . A le  n a  to , b y  W y d z ia ły  sam o rząd o w e  p ra c o w a ły  
dobrze , m u szą  b y ć  n a le ży c ie  k ie ro w a n e  ze strony w ła d z  cen 
tra ln y c h  n asze j P a r t i i .  PPS n ie  u m ia ła  w y z y s k a ć  a p a ra tu  
S am orządow ego , za p o ś re d n ic tw e m  k tó re g o  m ożn a b y ło  u z y 
skać w p ły w  n a  m asy . X tó  b y ło  d iu iy in  b łę d e m , k tó ry  n a le ży  
z a n a lizo w a ć  i usunąć.

S am o rz ą d o w ie c  cz ło n ek  P a r t i i  m u s i b y ć  p rze d m io te m  
za in te re s o w a n ia  P a r t i i ,  k tó ra  m usi p a m ię tać , że sam o rząd  
jes t w a ż n y m  in s tru m e n te m  b u d o w a n ia  s o c ja lizm u . P a r t ią  
m usi pom óc sam o rząd o w co m  w  i ich  p ra c y  poprzez k r y ty k ę  
ostrą, n a w e t b e zw zg lę d n a , a le  k r y ty k ę  d o ko n an ą  w e  w ła ś c i
w y m  cza s ie

T o w . A . Dra.ba.pek

C h c ia łb y m  s tw ie rd z ić , fc* obecne posiedm enię R a d y  N a 
cze lne j n asze j P a r t i i  je s t posiedzen iem  w  c a ły m  tego s ło w a  
znaczen iu  h is to ry c z n y m  i  m a ją c y m  doniosłe znaczen ie  z a 
rów no  d la  h is to r ii P P S  ja k  i  c a łe j k la s y  ro b o tn icze j, Z a m y 
k a  ono d łu g i ro z d z ia ł h is to rii n asze j P a r t i i  ja k o  p a r t ii so c ja l
d e m o k ra ty cz n e j. U zb ro je ń ! w  m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ą  Ideo
logię w k ra c z a m y  w o s ta tn i etap p rzed  z jedno czen iem .

J a k  to  p ię k n ie  o k re ś lił to w . L a n g e  —  je s t to  m o m e n t d o j
rz e w a n ia  w ew n ę trzn e g o , w  k tó ry m  słow o my i słowo oni zo
s ta je  w y k re ś lo n e  że s ło w n ik a  p o lityczn eg o , w  k tó ry m  ro d z i 
się. rz e c z y w is ta  jedność o rg a n ic z n a  p o ls k ie j k la s y  ro 
botn icze j.

I  d la teg o , z a n im  te n  ro z d z ia ł h is to r ii n asze j P a r t i i  zo stan ie  
d e fin ity w n ie  z a m k n ię ty , c h c ia łb ym  ta k ż e  k i lk a  s łów  do rzu 
cić do ogólnego b ilan su  n asze j dz ia ła ln o śc i. To , co p ow iem , 
będzie m ia ło  c h a ra k te r  n o ta tk i h is to ry c z n e j z  dzia ła ln o śc i W o 
jew ó d zk ieg o  K o m ite tu  P P S  w  K ie lc a c h .

K o m ite t  te n  —  teg o  n ik t  n ie  za p rze c z y  o d e g ra ł w  h i
s to rii n asze j P a r t i i  b ard zo  w a ż n ą  ro lę  w  procesie  k s z ta łto 
w a n ia  się o b lic za  re w o lu cy jn eg o , m a rk s is to w s k o -le n in o w 
skiego P P S . M y ś lę  o ok res ie  dw óch la t ;  1 9 4 5 ---1 9 4 0 .

O kres , 0 k tó ry m  w s p o m in am , b y ł o kresem  re w o lu c y jn y c h  
p rz e m ia n  W  c a ły m  p a ń s tw ie , w k tó ry m  k la s a  ro b o tn icza  
w tru d z ie  tw o rz y ła  z rę b y  now eg o  społecznego p o rząd ku , 
sręb y  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

I  c o k o lw ie k  m o żn a  b y  pow iedzieć  o dz ia ła ln o śc i ów czesnego  
K o m ite tu  W o je w ó d zk ie g o  w  K ie le&oh , to  m o że m y  s tw ie r 
dzić  jed no, że  z a  tę  dz ia ła ln o ść  w s ty d z ić  się n ie  p o trzeb u 
je m y . ż e  b łą d z iliś m y  n ie je d n o k ro tn ie  —  to  p ra w d a  —  że n a 
sze p rz e w in ie n ia  o rg a n iz a c y jn e  b y ły  c zasam i c ię żk ie  —  to  
ta k ż e  p ra w d a  —  a le  n ik t  te m u  n ie  zdo ła  zap rzeczyć , że k ie 
leck ie  W K  b y ł b o d a jże  je d y n y m  w  k ra ju , k tó r y  od p ie rw szych  
dni w y z w o le n ia  s ta n ą ł od ra z u  n a  s tan o w isku  ko n sekw en tn ie  
je d ń o lito fro n to w e j w s p ó łp ra c y  z  P P R  i k tó ry  has ła  Jedności 
o rg an iczn e j obu p a r t i i  ro b o tn iczych  p ro p a g o w a ł ju ż  w r .  1945.

U ow odem  teg o  są rezo lu c je , uchw alo n e  p rze z  K o m ite t  W o 
je w ó d z k i, z n a jd u ją c e  się nie ty lk o  w  a k ta c h  W K , a le  ró w 
n ież  w  s ten o g ram ach  R a d y  N a c ze ln e j, n a  k tó re j występu»  
W ali to w a rzy sze  z  W K  P P S  W K ie lcach .

T o  je s t w łaśn ie  ta  n o ta tk a  h is to ryczn a , to  Jest nasze udano, 
k tó re  s k ła d a m y  w  p rzed ed n iu  «jednocsMial* p o lsk ie j k la s y  
ro b o tn icze j.

Tow . Ł . M o ty k a

C zęsto d y s k u to w a liś m y  n ad  ty m , ja k a  jes t ró ż n ic a  m ięd zy  
P P S  i P P R . B y liś m y  często w  p o w ażn ym  kłopocie, je ż e li 
chodzi o s fo rm u ło w a n ie  różn ic  m ięd zy  odrodzoną p p s  a  P P R .  
W y d a je  m i się, że n a jw ię k s z a  ró żn ica  po lega ła  na s tosunku  
do n a u k o w e j a n a liz y  sw o je j przeszłości i sw o je j d z ia ła lności. 
B y ło  ta k , że m y  P P S -o w c y  n a z y w a liś m y  siebie m a rk s is ta m i, 
a le  b y liś m y  n im i ra c z e j z  uczucia . W szyscy  w ie d z ie liś m y , 
że is tn ie je  n a u k a  M a rk s a  i  że k a p ita ł p o w sta je  z  w y z y s k u  
p ra c y . M a ło  k to  ch cia ł je d n a k  te  w iadom ości pogłęb iać. Opie
ra liś m y  się na  poczuciu k rz y w d y , n a  poczuciu w y z y s k u . N ie  
ro z u m ie liś m y  n a to m ia s t z a g a d n ien ia  k r y ty k i  i s a m o k ry ty k t

P rz y p o m in a m  sobie to , co m ó w ił w  sw o je j s a m o k ry ty c e  
to w , W ie s ła w , to , co m ó w ili p rzed  w o jn ą  in n i to w arzysza , 
k ie d y  d o k o n y w a li m ę s k ie j k r y ty k i  sw o je j d z ia ła lności. M y 
śm y tego  n ie  ro zu m ie li i m y ś m y  to  u w a ż a li za  sam obiczo- 
w a n ie  się. D z is ia j z d a je m y  sobie spraw ę, że n ie  chodzi tu  
o sam obiczow anie , lecz o w y b ra n ie  n a js łu szn ie jsze j d ro g i i nić* 
ro b ien ie  w  p rzyszłości b łędów , k tó re  p o p e łn ia liśm y  w  p rze 
szłości. W y d a je  m i się, że  w e jśc ie  n a  tę  drogę p rzez  Rad®  
N a c z e ln ą  —  to  je s t n a jw ię k s z e  zb liżen ie  pom iędzy P P S  i P P R .

P rz e d  w o jn ą , k ie d y  w ró g  b y ł n a m aca ln y , ła tw o  było  na* 
w e t bez a n a liz y  n a u k o w e j poznać, k to  jes t W rogiem , a  k tó  
je s t p rz y ja c ie le m . D z is ia j trze b a  w y s z u k iw a ć  w ro g a  nie ty lk o  
ta m , gdzie  on ju ż  is tn ie je , a le  ró w n ie ż  ta m , gdzie  m oże po
w s ta w a ć , T u  n ie  m o żn a  d z ia ła ć  tia  w yczucie , lecz n a  podsta
w ie  g ru n to w n e j, n a u k o w e j a n a liz y .

W y d a je  m i się, że słuszne je s t w y c ią g a n ie  c y ta t  z  roz
m a ity c h  a r ty k u łó w  1 w y p o w ie d z i, bo to jes t n a u k a , na  tych  
p rz y k ła d a c h  u c z y m y  się, w  ja k i  sposób nie n a le ży  w  p rz y 
szłości postępow ać. T a k  n a le ży  tra k to w a ć  tę k ry ty k ę  1 z  tego  
WZględU ja  p rz y c h y la m  się do o strych  s fo rm u ło w ań , w s z y s t. 
ko  jed no  kogo by m ia ły  one dotyczyć, czy  in nych  to w a rz y 
szy, czy  m n ie  osobiście. U w a ż a m , że o ty le  m a  k r y ty k a  ra
c ję , o ty le  je s t s łuszna, o ile  s tw a rz a  dla nas now e perspek
ty w y , o ile  o tw ie ra  o czy  n a  pew ne b łędy, k tó ry c h  n ie  w i
d z ie liś m y .

C h c ia łb y m  w  ty m  h is to ry c z n y m  m om en cie  p o ru szyć  od
c in e k  naszego ż y c ia  n a z y w a ją c y  się m ło d z ieżo w ym . K ilk u  
m ó w c ó w  w sp o m n ia ło  ju ż  o m łodzieży , o h is to rii o rg a n iz a c ji 
m ło d z ie ży  T U R -  J a  ró w n ie ż  ch c ia łb ym  spojrzeć  na  dzia ła lność  
O rg a n iz a c ji M ło d z ie ż y  T U R , Jest tu  n ie w ą tp liw ie  k ilk a  m o 
m e n tó w , k tó re  d z is ia j t rz e b a  sp o ko jn ie  i  ja k  n a jb a rd z ie j 
o b ie k ty w n ie  zan a lizo w ać .

P ie rw s z y  *—  to  zag ad n ien ie  tw o rz e n ia  M ięd zyn aro d o w eg o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  S o c ja lis ty c zn e j. Z w ią ze k  M ię d z y n a ro d o w y  
M ło d z ie ż y  S o c ja lis tyczn e j, k tó ry  is tn ia ł przed  w o jn ą , byt 
z n a n y  ze swego w ro g ieg o  stosunku  do je d n o lite g o  fro n tu . 
W y d a w a ło  n am  się, że w chod ząc do tego Z w ią z k u  po w o j
nie będziem y m o g li w p ły w a ć  n a  in nych  m łodych  so c ja li
stów , np. sk a n d y n a w s k ic h . B łęd em  je s t to , że z b y t późno  
o d k ry liś m y , n aszą o m y łkę , że n łe  z a n a lizo w a liś m y  tego  z a 
g a d n ie n ia  w cześn ie j. W szyscy  t r a k tu je m y  ten  okres  ja k o  
okres złudzeń p o lity c zn y c h  i okres, k tó ry  n ie  p rz y c z y n ił się  
do z m ia n y  s ił m ięd zyn aro d o w e j o rg a n iz a c ji m ło d z ieży  socja- 
lis ty c zn c j. W  o rg a n iz a c ji te j p ra c o w a li i p ra c u ją  ta c y  lu 
dzie  ja k  I l e t e r  i  M ó h n a rd , k tó rz y  n ie  ró ż u ją  H ę  od B o v in *



lu b  od m o rd e rc y  Ti la s y  ro b o tn icze j, M o ch a . B y li to  ludzie , 
k tó rz y  n a jb a rd z ie j w ro g o  p rz e c iw s ta w ia li się Z w ią z k o w i R a 
d z ieck iem u  i fro n to w i m łodzieży d e m o k ra ty cz n e j. N ie w ą tp li
w ie  m usi być nam  dziś w styd , że m aszero w a liśm y  w  M ię 
d zyn aro d o w ym  Z w ią z k u  w  jed n ym  szeregu z tego  ro d za ju  
lu d źm i. D la te g o  z  ty m  w iększym  zadow olen iem  p o d kreślam , 
że nasza m łodzież  so cja listyczna, z jednoczona 2 d e m o k ra 
ty c zn ą  m łodzieżą  polską, p racu je  dziś w  ra m a c h  Ś w ia to w e j 
F e d e ra c ji M ło d z ieży  D e m o k ra ty c z n e j.

M ó w iło  się o zagadn ien iu  h u m a n izm u  socja listycznego . N a  
pozór h u m a n izm  so c ja listyczny to  n ic  szkodliw ego; a le  n ie 
w ą tp liw ie  ta m , gdzie  h u m an izm  p rz e c iw s ta w ia  się m a rk s i
z m o w i, p rze s ta je  on być n ieszkod liw y . W id a ć  to  b y ło  w  p racy  
n asze j m ło d z ieży  soc ja listyczne j. N a  sk u te k  h o łd o w an ia  z a 
sadom  fa łs z y w ie  po jm ow anego h u m a n izm u  m ie liś m y  pełen  
re z e rw y  stosunek do z a g ad n ien ia  w yd a jn o śc i p ra c y  czy  
w sp ó łzaw o d n ic tw a . W ów czas, k ie d y  m ło d z ież  z w ią z k ó w  za 
w odo w ych i Z W M -u  za in ic jo w a ła  tę  a k c ję  —  k ie ro w n ic tw o  
O M T U R -u  n ie  zdobyło się n a w e t na  żadne ośw iadczenie. 
M o ż n a  m ó w ić  n aw et o p ew n ym  zaw styd zen iu , k ie d y  
zasko czy ł nas s a m o rzu tn y  odruch ośrodkó w  m ło d z ieży  
O M T U R -o w e j, k tó ra  w  za k ła d a c h  p ra c y  p rz y s tą p iła  do 
w sp ó łzaw o d n ic tw a . Jest n aszym  b łędem , że dopiero zeszłego  
ro k u  p rz y łą c z y liś m y  się do te j a k c ji, ta k  ściśle p rz e c e ż  
z w ią z a n e j z' zag ad n ien iem  odbudow y naszego w łasnego, L u 
dow ego P ań s tw a . B y ł to  n ie w ą tp liw ie  w p ły w  koncepc ji hu 
m a n is ty c zn e j, bo ty m  w łaśn ie  a rg u m e n te m  o p ero w a liśm y , 
t r z y m a ją c  się w  re z e rw ie  w obec z a g a d n ien ia  w yd a jn o śc i 
p ra c y  i w sp ó łzaw o d n ic tw a .

Jes t ró w n ie ż  naszą w in ą , że w  procesie jed n o czen ia  s*ę 
ruchu  m łodzieżow ego w  jed n ą  o rg a n iza c ję  u ż y w a liś m y  c iąg le  
a rg u m e n tu  ( k tó iy  b y ł n ie w ą tp liw ie  s łuszny n a  p e w n y m  
e ta p ie ),ż e  nie m o żn a  łączyć  m łodz-eży  ró żn iące j się p o lity c z 
nie, bo to  po łączen ie zw ęziło b y  bazę, na  k tó re j p ra c o w a li
śm y, bo połączenie w zb u d z iło b y  duże opory w śród  naszej 
m ło d zieży . M y ś m y  te  o pory  p rzecen ia li. Po p rzep ro w ad zen iu  
in te n s y w n e j p ra c y  w śród m ło d z ieży  i u św iadom ien iu  naszej 
O M T U R -o w c j m ło d zieży  o kaza ło  się, że ca ła  nasza m łodzież  
u sto su n ko w ała  się p o z y ty w n ie  do z a g a d n 'e n la  po łączen ia .

N ie  m ie liś m y  w  te re n ie  żadnych  o d p ryskó w  i p o w ik ła ń , 
k tó re  by  św iad czy ły , że m łodzież  na  to się nie zg ad za . N ie 
w ą tp liw ie  w ięc  p rze c e n ia liś m y  te opory.

D a le j, t rz e b a  sobie pow iedzieć, że w  d zied zin ie  wychowa
n ia  m ło d z ieży  p a n o w a ły  stosunki dość często n*e bardzo  
zgodne z  naszą ideolog ią. N a  p rz y k ła d  b y ło  u nas to le ro w an e  
pojęcie  „w o d zo w stw a", k tó re  abso lu tn ie  pow inno być w y e li
m in o w an e  z w y c h o w a n ia  m ło d z ie ży  d e m o k ra ty czn e j.

D a le j, t rz e b a  sobie pow iedzieć, że z d a rz a ły  się w y p a d k i, 
k ie d y  n a jw y żs ze  a u to ry te ty  P a r t i i ,  ja k  np. tow . O sóbka, p rz y  
o gn isku  m ło d z ieżo w ym  czy n a  w ie c zo rn ic y  o p o w iad a li m ło
d z ieży  do w cip y  re a k c y jn e , k tó re  m ia ły  zapew nić  im  popu
larność w śród m ło d z ieży . S k u te k  b y ł ta k i, że d ow cipy te  
o b n iż a ły  w  oczaełi m ło d z ieży  a u to ry te t  w ła d z y  lu dow ej. B y ła  
je k a ś  chęć zdobycia  po k lasku  m ło d z ieży  p rzez  opow adan ie  
dew cipów  często a n ty rzą d o w y c h . M ło d z ie ż  w ie rzy , m łodzież  
nie z a jm u je  się p rz e m y ś la n ie m  z ja w is k , ty lk o  m a  w ia rę  
'v  p rzyw ó d có w  i d la teg o  tego  ro d z a ju  „m eto d y“ n ie  m o g ły  
dać dobrego re z u lta tu .

M ło d z ie ż , mimo w szys tko — i to  trze b a  stw ierdzić— p rzeszła  
naszych szeregach pożyteczną, ewolucję. Dostaliśmy mło

dzież zc w s z y s tk im i akowskimi i n ac jo n a lis ty c zn y m i o poram i 
z  okresu  okupacji, gdzie  w czasie walki z wrogiem za c ie ra n y  
b y ł społeczny sens walki. Z  tą  m ło d z ieżą  z ro b iliśm y  dużo, 
P rzeszła  ona pew na ewolucję i dziś spokoju ie  s to im y  p rzed  
S agadnieiuern z jedno czonej o rg a n iz a c ji.

O d czasu u b ie g łe j R a d y  N a c ze ln e j do d n ia  dzis ie jszego  
w  życ iu  m ło d z ieżo w ym  dokonało  się n ie w ą tp liw ie  epokow e  
z d a rze n ie ; s tw o rzen ie  jednego, d em o kra tyczn eg o  Z w ią z k u  
M ło d z ie ży  P o ls k ie j.

S to i obecnie p rzed  n a m i zag ad n ien ie , c z y  to  z jednoczenie  
n a  obecnym  etap ie  —  zjednoczenie m ło d z ie ży  m a rk s is to w 
s k ie j, ja k ą  je s t m łodzież  Z W M  czy O M T U R , z  m ło d z ’eżą n ie - 
rn a rk s is to w s k ą , ja k  W IC I- a r z e  czy m a ły  Z w . M ło d z ie ż y  D e 
m o k ra ty c z n e j —  czy  to  je s t k ro k  n ap rzó d  w  k ie ru n k u  so
c ja liz a c ji, czy  te ż  n ie . Chcę s tw ie rd z ić , że z jedno czenie  
m ło d z ieży  je s t k ro k ie m  nap rzó d  w  k ie ru n k u  tw o rz o ira  so
c ja liz m u . D laczeg o ?  D la te g o , że m eto d y  n a u c z a n ia  są  
zgodne z m eto d am i soc ja łis tyczn o -rn arks is to w ck ieg o  n au cza 
n ia . D la te g o , że m a rk s iz m -le n in iz m  zosta ł u z n a n y  p rzez  Z M P  
ja k o  o fic ja ln a  n a u k a , w ed łu g  k tó re j będzie prow ad zon e  w y 
chow an ie. T o  d a je  m ożliw ość w p ły w a n ia  n a  w y c h o w a n ie  
c a łe j m ło d z ieży , je s t  o k a z ją  do spotęgow an ia  -w ysiłków , 
zsyn c h ro n izo w a n ia  ro z b ity c h  do tychczas m eto d  w ych o 
w a w c zy c h .

Jest jeszcze z ag ad n ien ie , czy  n a  ty m  etap ie , n a  k tó ry m  
jes teśm y, s y tu a c ja  s p rz y ja  a s y m ila c ji n ow ych  cz łonkó w  do 
Z M P ?  Bo to  je s t rzeczą  ja sn ą , że ta m , gdzie  są m ocne s fo r-  
m u io w a n ia  i tw a rd e  s ta w ia n ie  zag ad n ień , ta m  n ie w ą tp liw ie  
tru d n ie j as y m ilo w a ć  m a s y  cz ło n ko w sk ie .

J a k o  o rg a n iz a c ja  r r .u s m y  s tanąć n a  p la tfo rm ie  pośred
n ie j —  n ie  zap o m in ać  o w a lce  k la s o w e j i  n ie  p rz y jm o w a ć  
do o rg a n iz a c ji e lem entu , k tó re g o  n ie  p o tra f im y  p rz e tra w ić  
i  w ych o w ać . A le  z  d ru g ie j s tro n y  w  z n a c zn ie js zy m  n iż  
w  P a r t i i  s topn iu  w c h ła n ia ć  n ow ych  cz ło n kó w , a że b y  w y 
ch o w yw ać  w ię k s ze  n iż  w  P .artii m asy  m ło d z ieży .

Chcę s tw ie rd z ić , że  m ło d z ież  nasza, m ło d z ież  z g ru p o w a n a  
w  Z M P , p o s ta ra  się ró w n ie ż  w y c ią g n ą ć  n a u k ę  za ró w n o  
z  obrad P le n u m  K C  P P R  ja k  i z R a d y  N a c z e ln e j P P S  i  z a 
stosow ać tę  n a u kę  w  sw ej p ra c y .

M u s im y  do p ro w ad zić  do tego , a b y  m łode  poko len ie  u m ia ło  
w  sposób k ry ty c z n y  oceniać przeszłość, w  sposób n a u k o w y  
p a trze ć  na  sw o je  czyn y , bo to  n a jle p s za  d ro g a  do u n ik n ię c ia  
ty c h  b łędów , k tó re  m y ś m y  n ie  m a ją c  te j  m e to d y  popełn ili.

Tow. 3 . Kaźmierczak
M y , dz ia łacze  te re n o w i, o d c zu w a m y  d z is ia j w obec ty c h  no

w y c h  w ie lk ic h  zad ań , ja k ie  s ta w ia  p rzed  n a m i P a r t ia , po
w a ż n y  b ra k  p o d staw o w ych  m a te r ia łó w , k tó re  by  n am  u ła tw i
ły  pogłęb ien ie  naszej p ra c y  w  m yś l zasad, n a u k i m a rk s iz m u -  
łe n in izm u , ja k  ró w n ież  m a te r ia łó w , k tó re  b y  n a m  p om ogły  
w  ro z w ią z y w a n iu  a k tu a ln y c h  zag ad n ień  gospodarczych.

M a m y  przec ież  t a k  w a ż n e  z a g ad n ien ie  ja k  p rzeb u d o w a  
u s tro ju  w si. T o  z a g ad n ien ie  jes t p rzed  n a m i i ono m u si być  
w  fo rm ie  k o n k re tn e j p rzep raco w an e  z  p o k a za n ie m  n a m  je d 
nocześnie, ja k  w y g lą d a ją  d o św iad czen ia  ra d z ie c k ie  w  p rze b u 
dow ie u s tro ju  ro lnego.

O d c z u w a m y  ró w n ie ż  b ra k  w y d a w n ic tw  o ś w ie tla ją c y c h  po
p u la rn ie  sp raw ę  w sp ó łzaw o d n ic tw a  p ra c y , do k tó re g o  a n g a 
ż u je m y  c a ły  nasz a k ty w .

C h c ia łb y m  w spom nieć jeszcze o n a s zy m  stosunku do Z w ią z 
k u  R adzieck ieg o . W  te j d z ied zin ie  m a m y  bardzo  w ie le  do  
zro b ien ia , g d yż społeczeństw o nasze p rzez  c a ły  o kres  m ię d z y  
w o jn a m i było w y c h o w y w a n e  w  p ro p ag an d z ie  w rogo ści do p ań 
s tw a  soc ja listycznego . P rzy p o m n ę  tu  ja k o  p rz y k ła d  w ie lk ie  
p la k a ty , p o k a zu jąc e  b o lszew ika  z  ro g a m i i z pochodnią. D z iś  
m u s im y  to  odrob ić p rz e z  odpo w iedn ią  li te ra tu rę  z a z n a ja m ia -
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# p e ie« *«9# tw e  *  ż y c ie m  1 g o spo darką »M -ja lls tym m *. «b y  
n*ss  n aró d  poautó p ra w s n  » Swiajsir#

Tow. Z. Rombalsld

P oroszę d w ie  s p ra w y , k tó re  m e  B yły dotychczas porusza-  
ae i  m o im  z d an iem  n ie  zo s ta ły  one dostateczn ie  u w yp u k lo n e  
w  re fe ra ta c h .

P ie rw s z a  ■—  to  Jest s p ra w a  k o b ie t w  n a s że j P a r t i i ,  R a d a  
N a c ze ln a  je s t dow odem  tego, ja k  m a ło  je s t k o b ie t - a lr ty w i-  
s tek  i  ja k  s p ra w a  p ra c y  k o b ie t je s t zan ied b an a . N a jle p s zy m  
dow odem  je s t w y s tą p ie n ia  n ied zie ln e  t a k  zas łużonej d z ia 
ła c z k i, ja k ą  je s t to w . K tu s z y ń ik a , k tó ra  p rzec ież  robi dobrą  
robotę, z w a lc z a ją c  a lk o h o lizm  w  P a r t i i  1 w  k r a ju , lecz  w y 
s tą p iła  t u ta j  n ie w łaśc iw ie .

D ru g a  s p ra w a  d o tycząca  to w . SzwsJbego-, T o w - S z w a lb *  
p o d ją ł o b .o n ę  to w . O s ó b k i

Chcę w spom nieć, że  to w . O sóbka, d z ia ła c z  p a r ty jn y  te j  
m ia ry , z ro b ił w  te re n ie  ty le  k rz y w d  p rz e z  te  sw oje n ie 
o b licza ln e  po w ied zo n ka , że ja k o  p rzew o d n iczący  K o m ite tu  
m u s ia łe m  n ie je d n o k ro tn ie  to  p ię tn o w ać . N ie  chodzi tu  ju ż  
n a w e t o p o w ied zo n ka  o ż yd o w sk ich  m ilic ja n ta c h , a le  np. 
o dw óch ko n iach , k tó re  ró w n o  c ią g n ą  w ó z, a  jed en  d o sta je  
ow ies a  d ru g i s ieczkę. J a  u zu p e łn iłe m  to :  ¡U» c iąg n ie , to  
m usi dostać b a te m  n a w a l

S tw ie rd z a m , że  ja k o  d z ia ł» .« , d u ż y  d z ia ła c z , * a  m a ło  po 
m a rk s is to w s k u , len in o w sku  i  re w o lu c y jn ie  b iłe m  p raw icę , 
Z  t e j  t ry b u n y  p rz y rz e k a m , że ra z e m  z  a k ty w e m  w  te ren ie  
odtąd  ju ż  po m a rk a is to w s k u  m ocno b ić  będ®.

Tow. T._Gtowacfrt
P rze d  d w o m a la ty , p isząc a r ty k u ł do „ P rz e g lą d u  S o c ja li

s tyczn eg o " o dz ie le  F ry d e ry k a  E n g e ls a  „"Ludwik F e u erb ach ", 
za k o ń c zy łe m  ro z d z ia ł a r ty k u łu  n a s tę p u ją c y m i s ło w am i:

„ M a rk s is ta  m a  n ie  ty lk o  p ra w o , a le  i  o b o w iązek  w y n a jd y 
w a ć  n ie rozu m no śc i w  społeczeństw ie, w  P a r t i i ,  w  sw ej w ła -  
«nej dz ia ła ln o śc i. Z a  w s z y s tk im i, k tó rz y  rzeczyw is to ść , z w ła 
szcza  p rz e z  sieb ie  s tw o rzo n ą , u w a ż a ją  z a  w z ó r  rozum ności 
i  d o sko n a ło śc i w le c ze  się ja k  z a  H e g le m  cieft f i l is t ra ."

U z n a ją c  tę  p ra w d ę  chcę dokonać, ja k  to  p o w ied z ia ł S ekre 
ta r z  G e n e ra ln y  n asze j P a r t i i  to w . C y ra n k ie w ic z , o b rach u n ku  
przeszłości, w ła ś c iw ie  p rzeszłości w ła s n e j.

T a k  się z ło ży ło , że  w  czasie  o k u p a c ji by tem  Jednym  z  k ie 
ro w n ik ó w  teg o  o d c in k a  ru c h u  robotn iczeg o , k tó ry  nosił n a 
zw ę  P P S , a  p ó źn ie j R P P S . S ta rs i to w a rz y s z e  z  le w ic y  p a r 
ty jn e j ,  E a r i ic k i , D ubo is , P ró c h n ik , ju ż  n ie  ż y li . M ie js c e  s ta r 
szych  to w a rz y s z y  z a ję l i  m ło d z i, m n ie j dośw iadczen i i  m n ie j 
od ta m ty c h  zd o ln i, i  n ie  m a ją c y  ta k ie j  ja k  ta m c i p e rs p e k ty 
w y . O d  g ru d n ia  1942 ro k u  b y łe m  c z ło n k ie m  K C  P S, póź
n ie j R P P S , b y łe m  s e k re ta rze m , p o tem  w icep rezesem  K C  
R P P S , b y łe m  re d a k to re m  podziem nego „ R o b o tn ik a " , a  w  ro 
k u  1944 s e k re ta rz e m  tz w . C K L ;  O czyw iśc ie  w p ły w  m ó j n a  
o rg a n iz a c ję  z  n a tu r y  rz e c z y  k a d ro w ą , bo k o n s p ira c y jn ą , m u 
s ia ł być  p rzy  z a jm o w a n iu  ta k ic h  s ta n o w isk  stosunkow o du- 
ż .y  i  d la te g o  to ż  ponoszę m  n ią  d u żą  odpow iedzia lność.

P a r t ia  n asza  p o p e łn iła , zw io szc? * w  k o ń c o w ym  o k rw s *  
d zia ła lnośc i, p o w ażn e  b łędy.

J a k ie ż  one b y ły ?  P o  p ie rw szo  —  n ie  p o tra f il iś m y , chociaż  
u w a ż a liś m y  siebie z a  o rg a n iz a c ję  re w o lu c y jn ą , so c ja lis tycz
n ą , n a w ią za ń  śc is łe j w s p ó łp ra c y  s P P R . re p re z e n tu ją c ą  ju ż

w ów czas je d y n ie  s łuszną z  p u n k tu  w id ze n ia  p o ls k ie j M a s y
ro b o tn icze j koncepcję p o lity c zn ą , po d ru g ie  —  n ie  p rz y s tą 
p iliś m y  do K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j, d e m o k ra ty cz n e j re 
p re z e n ta c ji narodu  po lskiego , n a  k tó re j o p a rł się późn ie j 
u s tró j P o ls k i L u d o w e j.

G dzież  b y ły  p rz y c z y n y  ty c h  b łędów ? Czego aa«  b y ły  w y 
n ik ie m ?  P rzy c z y n  było  szereg, w y m ie n ię  tu  te , k tó re  w y 
d a ją  m i się n a jw a żn ie js z e .

O tó ż  b y liś m y  p rzede w s z y s tk im  częścią d aw n ie jsze j p rzed 
w o je n n e j P P S  i a c z k o lw ie k  b y liś m y  k o n ty n u a to ra m i d a w n e j 
le w ic y  p a r ty jn e j, a c z k o lw ie k  o d cię liśm y się ostro  od W R N  
i  w a lc z y liś m y  z  n im  p rzez  c a ły  o kres  o k u p ac ji, t 0 je d n a k  
pozosta ł n a  nas b a la s t id eo log iczny  przeszłości. W y s ta rc z y  
pow iedzieć, że w  k ie ro w n ic tw ie  P S  i R P P S  jeszcze ciągi®  
is tn ia ły  tę s k n o ty  do z jed n o czen ia  P P S , w y s ta rc z y  powie-, 
dziać, że n a  jes ien i 1842 ro k u  część a k ty w u  P P S  odeszła do 
W R N , a  podzia ł na  P S  i R P P S  w  dołach p a rty jn y c h  b y ł b a r 
d z ie j g e o g ra fic zn y  n iż  ideo log iczny. D a le j —  w  dolach tk w iła  
d a w n a  tra d y c ja  i d aw n e p rz y z w y c z a je n ia . T o  b y ła  p rz y c zy n ą  
p ie rw sza , k tó re j n iedosta teczn ie  uzbro jone ideo log iczn ie  k ie 
ro w n ic tw o  P S  i  R P P S  n ie  zaw sze u m ia ło  się p rze c iw s ta w ić .

D ro g a  p rz y c z y n a  —  to  p rzecen ian ie  s ił ro d z im e j r e a k c j i  
W a lc z y liś m y  z  d e le g a tu rą  lo n d yń ską , w a lc z y liś m y  z  sana
c y jn y m  k ie ro w n ic tw e m  5SWS i  A K .  A le  w  w a lc e  te j s iły  b y ły  
n ieró w n a.

L o n d y ń c zy e y  m ie li d u ży  a p a ra t , duże środki finansow o
i  w ie lk ie  ś ro d k i p ropag andow e. M y  b o ry k a liś m y  się z c ią g ły 
m i tru d n o śc iam i. P o w sta ło  w ięc  w  nas poczucie, że jesteśm y  
słab i, a  za p o m in a liś m y  o ty m , że jes teśm y  m ocnie js i ideo
lo g iczn ie , Że ro z w ó j w y p a d k ó w  w o jennych , k tó ry  m usi do
p ro w a d z ić  do zn iszczen ia  h itle ry z m u , m usi ta k ż e  w y z w o lić  
w  P olsce potężne s iły  lu dow e. N ie  ro zu m ie liś m y , że A rm ia  
R a d zie c k a , k tó ra  w y z w o li nas  spod ja rz m a  o k u p a c ji h itle 
ro w s k ie j, będzie  n a tu ra ln y m  sp rzym ierzeń cem  m as ludow ych.

P rze c e n ia n ie  »ił ro d z im e j re a k c ji w p łyn ę ło  n a  to , że  w  p a ź . 
d z ie m ik u  1843 ro k u  z a in ic jo w a liś m y  p o w stan ie  tz w . N a 
czelnego K o m ite tu  L u do w ego , n azyw an eg o  w  skrócie  N K L ,  
k tó r y  p ó źn ie j p r z y ją ł n azw ę  C K L . P rzecen ian ie  s ił ro d z im e j 
re a k c ji p rzesąd ziło  o n e g a ty w n y m  u stosunkow an iu  się n a 
szym  do K R N . D la te g o  n a s tą p ił w ów czas w  R P P S  ro z ła m . 
T o w a rz y s z e , k tó rz y  do cen ia li ł ro z u m ie li ro lę  K R N , odeszli 
od n a *

R e a k c ja  ro z p ę ta ła  w ó w czas  d z ik ą  n ag o n kę  n a  P P R . M y ,  
u w a ż a ją c  s ię  za  so ju szn ikó w  P P R , a  o s trze liw a n i w  m n ie j
szy m  sto p n ia  p rzez  re a k c ję , sąd ziliśm y, że uda n am  się w y 
rw a ć  z  zas ięgu  obozu londyńskieg o  te  g ru p y  p o lityczn e , k tó ra  
b y ły  c h w ie jn e , k tó re  się w a h a ły , W  re z u lta c ie  p ope łn iliśm y  
b łąd , bo ty lk o  skup ien ie  w s zy s tk ic h  s ił ro b o tn iczych  i dem o
k ra ty c z n y c h , ty lk o  p rz y ję c ie  ko n cep c ji p o lity c z n e j K R N  
m ogło  s tw o rz y ć  siłę, zdo lną do o k ie łz a n ia  poczynań re a k c y j
n ych  ju ż  w ów czas , w  czasie o k u p a c ji. T y lk o  to  m og ło  nas  
w y p ro w a d z ić  n a  je d y n ie  s łuszną lin ię  ro z w o ju  po litycznego , 
m ogło  u ła tw ić  in ic ja to ro m  K R N  re a liz a c ję  ich  w ie lk ich  
zad ań .

P is a ła  o ty m  „ B a ry k a d »  W oln o śc i" , o rgan  R o b o tn ic ze j P P S ,
bo m y  w ów czas  p rz y ję liś m y  n a zw ę  P P S  le w ic a . R y ła  to  
w ię c  d zia ła ln o ść  z  w a h a n ia m i i o c iąg an iem  się, d z ia ła ln o ść  
?, b łę d a m i. P o w a żn a  część tych  b łędów , p o w sta łych  na s k u te k  
w y m ie n io n y c h  p rzeze  m n ie  p rzy c zy n , b y ła  spow odow ana  
m o ją  n ie  dość ko n sekw en tn ą  w a lk ą  z o p o rtu n is ty c zn y m ł t r a 
d y c ja m i w  R P P S  (k tó ry m  sam zre s z tą  u le g a łe m ) o ra *  
z  a n ty -K R N  -o w a k im i e le m e n ta m i i  te n d e n c ja m i w e w n ą tr»  
C K L ,
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Tow. T. Piotrowski
N a  t le  re fe ra tu  to w . C yran  M e w i cza, dotyczącego zag ad n ień  

gospodarczych spółdzieln i, odbyła  się s a m o k ry ty k a  tow . 
S zw albego , k r y t y k a  tpw . ć w ik a . Chcę dorzucić  jeszcze k i lk a  
u w a g , ja k o  ten , k tó ry  b ra ł czyn n y  u d z ia ł w  w a lk a c h  z  p ra 
w ic ą  n a  z ja zd a c h  „Społem ".

W  L u b lin ie -z a c z ę liś m y  w spó łpracow ać  w  ścis łym  porozu 
m ie n iu  z  P P R  i ogrom  te j p ra c y , o k tó re j w sp o m in a ł tow , 
S zw a lb e , n ie  b y ł d la  nas c iężarem , a  w ie lk im  zadow ole
n ie m . T o , o czym  przez szereg  la t  m ó w iliś m y  na  z jazd ach , 
że nie po to  jes teśm y w  m c h u  spółdzie lczym , żebyśm y tw o 
r z y l i  now a „Rzeczpospolitą  S p ó łd zie lczą", a le  że to  je s t szko
ła , k tó ra  da  n am  w  no w ym  u s tro ju  m ożliw ośc i pożyteczne j 
p ra c y  d la  p a ń s tw a  ludow ego, d la  s o c ja lizm u  —  w eszło  
w ów czas w  s tad ium  re a liz a c ji. P ań s tw o  L u d o w e dato  rucho
w i spółdzie lczem u ogrom ne m ożliw ości ro zw o ju ,

T o w . S zw a lb e  tw ie rd z ił, że m y ś m y  n ie  b y li w y z n a w c a m i
„R zeczyp o sp o lite j Spółdzielczej". T a k , a le  nie w szyscy, bo to w . 
B erko w ski ja k o  d y re k to r  w y d z ia łu  lu s tra c y jn e g o  by! odpo
w ie d z ia ln y  z a  w y d a w a n ie  „R zeczyp o sp o lite j S p ó łd z ie lcze j“ , 
N ie  za  jeg o  czasów  się to  zaczęło , to  za c zą ł k to  in n y , to w , 
M a r ia n  Rapacki, a le  m y ś m y  tego pog ląd u  n ie  z w a lc z a li, a  r a 
czej p ro p ag o w a li.

N ie  je s t zgodne z  rzeczyw is to śc ią , że  b y liś m y  n a s ta w ie n i 
na spółdzielczość spożyw czą. M y ś m y  z w a lc z a li n o w y  k le r u ,  
nek na w si.

J a  b y łem  zw o le n n ik ie m  „Sam opom ocy“ n ie  ty lk o  z  n a z w y , 
ale w ychod ząc z re a ln e j, s łusznej oceny u s ta w ie n ia  gospo dar. 
czego te j spółdzielczości u w a ża łe m , że je d y n ą  spó łdzie ln ią , 
k tó ra  m oże być ra c jo n a ln ie  prow ad zon a, je s t sp ó łd zie ln ia  
g m in n a . Ja k o  d łu g o le tn i d z ia łacz  n a  odcinku  w ie js k im  w ie 
d z ia łem , ja k  trze b a  u s ta w ia ć  spółdzielczość n a  w s i, N a j .  
w iększym  je d n a k  z łem  b y ł fa k t , że po z a w a rc iu  u m o w y  p rz y  
u d z ia le  to w . to w . S zw alnego , C y ra n k ie w ic z a , O s ó b k i-M o ra w 
skieg o . W ie s ła w a , B e rm an a , M in c a , w  m yś l k tó re j zo b o w ią 
z a liś m y  się c zu jn ie  p raco w ać  n a  ty m  odcinku, p o m agać  
i w spółpracow ać z P P R , n ie  ty lk o  że nie p o m ag a liśm y , a le  
•sarka liśm y p rzez  p a rę  la t  ta k ie g o  sposobu in te rp re ta c ji te j 
u m o w y, żeby m óc o m in ąć  je j  w y k o n a n ie .

B y ł to  w ie lk i nasz b łąd  n a  odcinku spółdzie lczym . B y ła  
ta k ic h  b łędów  w ię c e j. J a k ie  one w y rz ą d z iły  szkody naszej 
P a r t i i ,  ja k ie  w y rz ą d z iły  szko d y  k la s ie  ro b o tn icze j —- w id z i
m y  to  dobrze d z is ia j.

K r y ty k a  i s a m o k ry ty k a  d z ia ła c zy  spółdzielczych n asze j 
P a r t i i  u ła tw i n am  p rzezw yc iężen ie  i usunięcie ty c h  błędów , 
kon ieczne  do pełnego w y z y s k a n ia  spółdzielczości w  w y k o n a 
n iu  o g ro m n ych  i od p o w ied z ia ln ych  zad ań , s to jących  p rzed  r u 
chem  ro b o tn ic zy m  na »«twym  etap-;«.

Tow. T. Koral
D z is ia j, n a  te j o s ta tn ie j R a d z i«  N a c z e ln e j P 1>s P raed  Po

łączen iem  o d b yw a się s a m o k ry ty k a , po ra z  p ie rw szy  w  h i
s to rii naszej P a r t i i .  I  j a  do n ie j p rzys tąp ię . N ie  b y '« « * 1 za 
ślep iony w  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y c h  tendencjach  P P S , ro 
b iłem  lin ię  je d n o lito fro n to w ą , za  ty m i lu dźm i, k tó rz y  w y k re 
ś la li p ro g ra m . W  okres ie  o k u p ac ji, jeszcze w ów czas za  P 3  
w y d a w a liś m y  „ B a ry k a d ę  W o ln o śc i". S ta liś m y  na stan o w isku , 
że m y , lew e s k rzy d ło  P P S , noszące nazw ę P S  —  jes teśm y  
w łaśc iw ie  c a ły m  P P S . P o w in n iś m y  b y li to  m ó w ić  m asom  
teca n ie  z ro b iliś m y  tego.

W  p e w n y m  m m u tn x ie  m ó w iliśm y»  „za c z n ijm y  w y d a w a ć

„ R o b o tn ik a ” . Z a m o rd o w a n y  p ó źn ie j to w . C hudoba nnseeneztw- 
w ia l się tem u , u w a ż a ją c , że m y  n ie  m o żem y rep re ze n to w a ć  
ca łe j P a r t i i .  T e n  b łąd  ta k  sam o p o w ta rz a ł się po tem . Parnię-, 
ta m y , że n a  po czą tku  z a k ła d a n ia  odrodzonej P P S  u w a ż a li 
to w arzysze , że m y  n ie  jes teśm y  w  s tan ie  ja k o  odrodzona  
P P S , w y ło n io n a  z  R P P S , o g arn ąć  w s z y s tk ic h  to w a rz y s z y ,
I  stąd ko n cep c ja  w c ią g n ię c ia  W R N , teg o  „ k o n ia  tro ja ń 
sk ieg o ".

I  je ś li b łędne koncepc je  w  n asze j P a r t i i  p o d le g a ją  d z is ia j
g łęb o k ie j a n a liz ie  k ry ty c z n e j c ą  fo ru m  R a d y  N a c ze ln e j, je ś li 
z w a lc z a  się te  koncepcje  i jeś li się je  p rze zw yc ię ż a  —  to  nie  
je s t to  ty lk o  s a ty s fa k c ją  d la  d z ia ła c zy  le w ic y , k tó rz y  od 
d a w n a  p ro w a d z ili z  n im i w a lk ę . N ie  o s a ty s fa k c ję  tu  id z ie , 
ty lk o  o to, że z w y c ię ż y ła  s łuszna ko ncepcja , żc w  ogn iu  k r y 
t y k i  i  s a m o k ry ty k i P a r t ia  nasza z y s k u je  siłę do p rz e z w y 
c iężen ia  b łędów , z y s k u je  zw a rto ś ć  ideo log iczną, z  k tó rą  p ó j
dz ie  do z jed n o czen ia

T o w . ,T. ftork o w s M

Z a g a d n ie n ie  ru c h u  spółdzie lczego p rz e w ija ła  się u  w ie lu  
m ów ców , p o c zy n a ją c  od G en. S e k r. to w . C y ra n k ie w ic z a  a ż  
do to w a rz y s z y  z  ru ch u  spółdzie lczego.

P ra g n ę  pow iedzieć, że is to tn ie  w  ru c h u  spó łdzie lczym  zro
b iłe m  k i lk a  b łędów . T o  p ra w d a . K to  p ra c u je , k to  coś rob i, 
te n  n ie  je s t bez b łędów . W  k a ż d y m  ra z ie  w  c ią g u  ty c h  trze c h  
la t ,  k tó ry c h  podsu m ow an iem  b y ł d ru g i k o n g res  „S p o łem “, 
ru ch  sp ó łd z ie lczy  spe łn ił szereg  w a żn y c h  fu n k c ji d la  p a ń s tw a  
lu dow ego, że p rzy to czę  k o n ty n g e n ty , św iad czen ia  rzeczow ą, 
c ą ly  szereg  a k c ji na .teren ie  w si i m ia s t, rozbudow ę całego  
ruchu  spółdzie lczego. Z w . Gosp. „S p o łem “ b y l g łó w n y m  t r z o 
nem , k tó r y  ro zb u d o w a ł ru c h  sp ó łd z ie lczy  w  Polsce. J eże li 
m o żem y pow iedzieć  w  k r a ju  i z a g ra n ic ą , że w  Ciągu trze c h  
la t  z  400 sc lep ów  doszliśm y do 22.000, z  p ó łto ra  m ilio n a  człon
k ó w  do i ' /„  m ilio n a , że m o żem y  się w y k a z a ć  ta k im i czy' in 
n y m i o s ią g n ię c ia m i —  to  było to  w  d u że j m ie rz e  zasługą Z w .  
Gosp. „S p o łem ".

C z y  w  ty m  o k res ie  ni.-; m a  w in  1 b łęd ó w ?  S ą i  to  pow ażne, 
d la teg o  p rz y c h y la m  się do zd an ia , że s łabą s tro n ą  naszej 
d zia ła ln o śc i b y ł odcinek w ie js k i, to , że nie m o g liś m y  się do
gadać k o n k re tn ie  ze Z w , S am opo m ocy C h ło p sk ie j. T o  za c ią 
ży ło . D o s z liś m y  do p o ro zu m ien ia  ze Z w . S am opo m ocy C h ło p 
s k ie j w  1947 ro k u , je d n a k  n ie p o trze b n ie  s tra c iliś m y  p ew ien  
okres.

C h c ia łb y m  spróbo w ać w  c iąg u  k i lk u  m in u t, b ard zo  k ró tk o  
ustosunkow ać się do p ra c y  z a rzą d u  „S p o łem ". C i z  to w a rz y 
szy, k tó rz y  z n a ją  m n ie  z p ra c y  spó łdzie lcze j w ie d zą , że b a r
dzo często w y s tę p o w a łe m  z os trą  k r y t y k ą  za rzą d u . K ie d y  
je d n a k  p rzych o d z i do zb ilan so w an ia  c a łe j dz ia ła lnośc i z a rz ą d u  
*s d zę , że b y ło b y  rzeczą n ie s p ra w ie d liw ą , g d y b y ś m y  m ó w ili 
ty lk o  o b ra k a c h  t  n m io c to g to tc U c h  w  Jego p ra c y

T o w . J . M u la łt

C zu ję  się w  o b o w ią zk u  do z ło ż e n ia  s a m o k ry ty k i, p rzed«
w s z y s tk im  z  okresu  o ku p acy jn eg o , bo w ów czas w  d uże j m ie 
rze  bezpośrednio  odpo w iad a łem  i  w spó lodpo w iada łem  z a  tę  
n ie w ie lk ą  o rg a n iz a c ję .

P roszę  to w a rz y s z y , j u t  ra z  ta k ie j k ry ty c e  podlegałem
i s a m o k ry ty k ę  p rze p ro w a d z iłe m  w ów czas, k ie d y  b y łem  n a  
sądzie p a r ty jn y m  2 la ła  tem u , a le  to  b y ła  s p ra w a , k tó ra  n i«  
p rz e k ra c z a ła  audytorium paroosobow ego. T o w . M a tu s z e w s k i 
p o w ied z ia ł, że  z a  m a to  u c zy liś m y  * t  n a  dośw iudczem uch



R F P S -u  i  za  m a!o  u c z y liś m y  się na  jego  W ędach. D o p ie ro  dz i
s ia j się o ty c h  sp ra w a c h  w ięcej m ó w i, dopiero te ra z  w ię k 
szość to w a rz y s z y  d o w iad u je  się o w ie lu  fa k ta c h  po ra z  
p ie rw s zy .

W ła ś c iw ie  m ó w i s ię: „Dubois, B a r lic k i, P ró c h n ik " , a  p rze 
cież od a re s z to w a n ia  B a rlic k ie g o  w  ro k u  1940 do po w stan ia  
K R N  upłynęło  4 la ta  w a lk i podziem nej.

P o w ie d z m y  sobie w y ra ź n ie , szczerze; m y ś m y  za  m a ło  p ra 
co w a li ideo log iczn ie  i teo re tyczn ie , bo nie było an i czasu, a n i 
środków , ho w a lc zy liś m y  bezpośrednio. O deszła  część to w a 
rz y s z y  do W R N -u . P o lscy S ocja liśc i zosta li usunięci z poro
zu m ie n ia  po lityczn eg o , k tó re  p op iera ło  rz ą d  S ikorsk iego . 
P olscy S oc ja liśc i z n a le ź li się w  p ró żn i p o lity c zn e j, ja k o  g ru 
p a  n ie liczn a , z d a ją c a  sobie spraw ę, że je s t k o n ty n u a to re m  
le w ic y  s o c ja lis tyczn e j i  że n ic  n a le ży  k a p itu lo w a ć  przed  W E N .

T o w a rz y s z e  z  R P P 3  p a m ię ta ją  k ło p o ty  z  to w a rz y s z a m i, 
k tó rz y  U czyli n a  b a ta lio n y  ch łopskie ( to  b y ła  je d y n a  organie  
z u c ja  m asow a, bo S D  pow sta ło  w  1944 r . ) .  L iczon o  n a  B C h  
i  n a  w y rw a n ie  ich  spod k o m en d y  o fic e ró w  A K , obserw o w a
liś m y  b u n ty  B C h  p rze c iw k o  sa n a c y jn y m  o ficerom  i s a n a c y j
n e j a d m in is tra c ji, k tó rą  ro b iła  A K  n ieza leżn ie  od a d m in i
s tra c ji c y w iln e j.

W  w a ru n k a c h  ta k ic h  n ad z ie i odbył się trz e c i z ja z d  R P P S , 
z ja z d , k tó r y  b y ł n ie w ą tp liw ie  ześ lizg n ięc iem  się n a  fa łs z y w e  
pozycje .

W  ty m  w ła ś n ie  czasie  w ysu n ię to  h a s ła  K R N . P o  ra z  p ie rw 
szy  w  d e k la ra c ji w ysu n ię to  zasadę nie u z n a w a n ia  san acy jn e j 
k o n s ty tu c ji k w ie tn io w e j z a  podstaw ę p o lsk ie j rzeczyw is to śc i. 
P ra w d a , że wobec R P P S  inne g ru p y  o rg a n iz a c y jn e  b y ły  s ła 
be, a ie  w ó w czas  szło się po lin ii w y rw a n ia  choć części lu 
dow ców  spod w p ły w ó w  lo ndyńsk ich . W ó w czas  P P R  zdecy
d o w a ła  się, że  trz e b a  now ego p rze d s ta w ic ie ls tw a .

T a k  w y g lą d a ło  to  w  1943 r. W ó w czas  w iększość R P P 3  
b y ła  z w o len n iczką  pó jśc ia  n a  w spólne koncepcje  rep rezen 
ta c ji  z  P P R , to  b y ło  n a  p a rę  d n i p rze d  p o w stan iem  K R N , to  
b y ło  w  g ru d n iu .

F a k t  ro z ła m u  R P P S  zep ch n ą ł pozostałe  g ru p y  R P P S  r.a  
s ta re , błędne p ozycje . C zu ję  się o d p o w ied z ia ln ym  sa ten  okres. 
A ie  trz e b a  p a m ię ta ć , że w  o w y m  czasie zo s ta ł ro z s trz e la n y  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  R P P S  C hudoba —  8 g ru d n ia  na  t r z y  t y 
godn ie przed  p o w stan iem  K R N . W y w o ła ło  to osłabienie  
i  w p ły w a ło  n ie w ą tp liw ie  na  błędne stanow isko .

N a s tą p iło  ro zszerzen ie  N K L  n a  C K L . N a  p len u m  K C  P P R  
p o w iedziano , że C K L  m ia ło  e le m e n ty  o c h & ra k te rza  a g e n tu r  
lo n d yń sk ich . N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że b y ły  e le m e n ty  w i ą 
zan e  z  A K  i pod ty m  w zg lęd em  z a rz u ty  b y ły  uzasadnione  
i  te  e le m e n ty  to rp e d o w a ły  m ożliw ośc i s z yb k ie j lik w id a c ji  
C K L  i w e jśc ie  do K R N . W  okres ie  p rzed  po w stan iem  w a r 
s za w s k im  b ra k  było  bezpośrednie j p o lity c z n e j re p re z e n ta 
c ji  d e m o k ra ty c z n e j, z d a w a liś m y  sobie sp raw ę  z konieczności 
w s p ó łp ra c y  n a  te re n ie  K R N . W y s u n ę liś m y  zasadę n a ty c h 
m ias to w eg o  łą c ze n ia  się na  te ren ach  fa b ry c zn y ch , tw o rz e n ia  
w sp ó ln ych  k o m ite tó w  fa b ry c zn y c h , ja k  ró w n ie ż  tw o rz e n ia  
w spó lnych  k o m ite tó w  m ło d z ieży .

M o je  sum ien ie  soc ja lis tyczn e  u s p o k a ja  f a k t ,  że ci to w a 
rzysze  chociaż w e s z li w  ro z te rk ę , to  je d n a k  nie s toczy li się 
n r  p raw o . M ó w ię  o ty c h , k tó rz y  nie p rz e p ro w a d z ili jeszcze  
s a m o k ry ty k i. W iększo ść  z  n ich  z a jm u je  uczciw e s o c ja lis tycz 
ne p o zyc je  i p o w iem , ża n a w e t d u ża  ich  część n a le ży  dziś do 
le w ic y  so c ja lis ty c zn e j.

N a  u s p ra w ie d liw ie n ie  m o ich  b łędów  m uszę pow iedzieć , że 
do bezpośredn ie j ro b o ty  p o lity c z n e j w szedłem  dopiero pod
czas w o jn y . P rze d  w o jn ą  z a jm o w a łe m  się sp o rtem  ro b o tn i
czym , b y łe m  c zy n n y m  d z ia łaczem  ty p u  k u ltu ra ln e g o , a pod-

zaa w o jn y  d la teg o  s ta n ą łe m  do ro b o ty  p o lity c z n e j, bo było

m a ło  lu d zi I w  b ra k u  in n ych  w y k o n y w a łe m  robotę i  ja ,  k tó ry  
dośw iadczenia  p racy  m asow ej nie m ia łem .

P rz y z n a ję  się do b łędów , ja k o  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  p ro p a 
g an d y . M ów iono  tu  o błędach na odcinku  szko len iow ym , a le  
to  by! okres n astępny, a  nie p ie rw szy . W ię c  b łędy p ro p a
g an d y  w łaśc iw ie  odnosiły  się do tem pa, a  nie ld e ru n k u . W y 
d aw a ło  m i się, że n ie  m a m y  m ożności szybkiego w y c h o w a n ia  
społeczeństw a.

D z iś  w id z im y , te  m o żn a  było  robotę szybko robić. P rzece 
n ia łe m  opory, by łem  z  jed n e j s tro n y  pod nacisk iem  odgłosów  
te ren o w ych , z d ru g ie j s tro n y  p rz y zn a ję , io  m ia łem  za m ało  
dośw iadczenia  p ra k ty c zn eg o  na  odcinku  m asow ej p racy  po
lity c z n e j. I  tu ta j b y ł b łąd co do tem p a , a  nia co do k ie ru n k u .

B łę d y  w  szko len iu  b y ły  bardzo  dużo. B łę d y  w  szko len iu  
w y n ik a ły  z  m o je j w spółodpow iedzia lności.

W s zy s c y  to w a rzy sze  z d a ją  sobie chyba spraw ę, że p ro g ra m u  
n ie  było, że P P S  nie b y ła  d o jrz a ła  do tego, żeby p ro g ram  po
s ta w ić . T o w a rzy s ze  z d a ją  sobie spraw ę a tego, ile  b łędów  
m oże rob ić p raco w n ik , je ż e li jeg o  bezpośredni z w ie rz c h n ik , 
ze w zg lęd u  n a  n a w a ł p ra c y  n ie  m oże go ko n tro lo w ać . M ó j 
z w ie rz c h n ik  m ia ł w ie le  o b o w iązkó w  ty p u  społecznego i jeg o  
k o n tro la  w  sensie ściśle u rzę d o w y m  n ie  m o g ła  być p rze 
p ro w a d za n a .

D la  m n ie  nie u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  ja  się do k ie ro w n ic tw a  
ru ch u  nie n ad a ję . D o  tego n ig d y  n ie  p re ten d o w ałem , chociaż  
im a łe m  bezpośredni w p ły w  p rzez  pew ien  czas.

M o je  b łędy b y ły  b łęd am i w y n ik a ją c y m i z  n ied o kazta łcen ia  
p o lityczn eg o .

T o w . W . Jag ie łło

M ó w im y  t u ta j  po ra s  p ie rw s zy  o k ry ty c e  i  s a m o k ry ty c e . 
P o ra z  p ie rw s zy  tę  k ry ty k ę  i s a m o k ry ty k ę  p rze p ro w a d za 
m y . W  z w ią z k u  z  ty m  ch c ia łem  pow iedzieć k i lk a  s łów  
o szko len iu .

M u s im y  zdać sobie spraw ę, że w  P a r t i i  naszej n ig d y , p rz y 
n a jm n ie j ja k  p a m ię ta m , n ie  było  postaw ione zag ad n ien ie  
s zko len ia  m a rk s is to w s k ie g o . M y ,, bezpośredni a k ty w iś c i z a 
tru d n ie n i w  te ren ie , za a n g a żo w a n i w  w alce  z  u s tro je m  k a 
p ita lis ty c z n y m  przed  w o jn ą , n ie m ie liśm y  dostatecznego k ie 
ru n k u  i czasu na to , ażeb y  doszkoiić się. Jeże li chodzi o . m nie, 
to  s k o rzy s ta łe m  ty lk o  ty le , że chodziłem  z to w a rz y s z a m i 
Z N M S -o w c a m i, ażeb y  w a lc zy ć  z O N R -o w s k ą  bandą. T a k im  
w y k s z ta łc e n ie m  się m ogę poszczycić. A le  to jeszcze n ic  je s t  
w s zy s tk o . W  te j w a lce  bez p rzy g o to w a n ia  naukow eg o  in 
s ty n k t k la s o w y  pchną ł w ie lu  z naa w e  w ła ś c iw y m  k ie ru n k u . 
S tąd  m o ja  p rzynależność fa k ty c z n a  do P P S  le w ic y . A le  w ic iu  
to w a rz y s z y  b łą d z lo  często d la tego , że n ie  m ie li podstaw  
te o re ty c zn y c h . I  w  naszej dz ia ła lności b y ły  o d chylen ia , z  k tó 
ry c h  n ie  zaw sze  d a w n ie j zd aw a łem  sobie spraw ę. N ie m n ie j  
je d n a k  w  ty m  czasie le w ic a  w a lc z y ła  i to słusznie w a lc zy ła . 
M im o  że b y ły  pew ne błędne s fo r m u ło w a n i naszych p rz y 
w ódców , to  je d n a k  n ie  z d o ła ły  one p o w s trzy m a ć  p ra c y  to 
w a rz y s z y  z le w ic y . P o m a g a li n am  w  ty m  ł  to w a rzy sze  
z K Z M , w sp ó łp raco w a li z n a m i to w a rzy sze  z U N .  J a  sam  
n a leża łem  do jed n e j z dzie ln ic , ta k ic h  roboc iarsk ich , ja k  P o 
w iś le , g d zie  b y ł je d n o lity  fro n t, gdzie  ro z w ija ł się, n a w e t  
w b re w  k ie ro w n ic tw u , gdzie  —  n ie  m o żn a  tego  u k ry w a ć  —  
b y ły  za to  p rześ lad o w an ia .

W  o kres ie  o k u p a c ji często o d czu w a liśm y  d o tk liw y  b ra k  
teo re tyczn eg o  naukow eg o  p rz y g o to w a n ia . P rz y s tą p iliś m y  do 
p ra c y  u boku  tow . Dubois. P racę  tę  k o n ty n u o w a liś m y , a lo  
ju ż  w k ró tc e  ci, k tó rz y  ją  rozpoczęli, ja k  tow . B a r lic k i i to w . 
D ubois, ja k  m ó j b ra t, ja k  to w . K u ry ło w ic z , poszli do w ię 
z ie n ia  i obozów  k o n c e n tra c y jn y c h . M y ś m y  zo s ta li osam otn io -
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iflf a mf<wM towarzysze, którzy przyszli, nie «rieH doSwlad-
cssenia o rg an izacy jn eg o ,

I ,  to w k is y a z e , w  ty m  czasie w ych o d ziło  ti nas  około 70 p ism  
ko n sp ira c y jn y c h  i  to  n aw et du2e n a k ła d y , bo p ien iądze  na  
to  szły , a p a ra t  sanacyjny d z ia ła ł. W obec tego , a b y  n a w ią za ć  
k o n ta k t  z  n a szym i to w a rzy sza m i, w y d a w a liś m y  ,,B a ry k a d ę  
W oln ośc i“ . B y ia  nas bardzo m a ła  g ru p a .

P o  o d zyskan iu  niepodległości trz e b a  b y ło  podw oić S po
tro ić  pracę, trze b a  było je źd z ić  po w o je w ó d ztw a ch , ażeby  
o rg a n izo w a ć  ra d y  narodow e, ażeb y  O rgan izow ać P a r tię . To , 
co było  m o żn a , to  się w yk o n a ło . I  t u ta j  —  m uszę p rzyzn ać , 
że w  ty m  W szystk im  się z ag u b iłem , N ie  d la tego , że nie b y łem  
S ocja lis tą , ty lk o  d la tego , że W eszliśm y w  n o w y  e tap  h isto
ry c zn y , w  okres d e m o k ra c ji lu d o w e j. N ie  ja  jed en  zag u b iłem  
się, W ie iu  było ta k ic h . S tra c iliś m y  w  ty m  n o w ym  e tap ie  po
czucie p ro p o rc ji, z a tra c iliś m y  naszą czujność k laso w ą , bo
ś m y  znow u „ filo z o fo w a li“ . A le  czy  to  zn aczy , że m y ś m y  
p rze s ta li być s o c ja lis tam i?  N ie , to w a rzy sze . Ja  u w a ż a m , że 
je ż e li Z d a jem y  sobie Spraw ę z  popełn ionych b łędów  i je ż e li 
te  b łędy  W sobie p rze zw yc ię ż ym y  i n a p ra w im y  —-  to  z n a j
d z ie m y  się n ie w ą tp liw ie  z  n o w y m  zasobem  s ił do w a łk i n a  
W łaśc iw e j drodze, p ro w ad zące j do z w y c ię s tw a  k la s y  ro b o tn i*  
eźej.dó  so c ja lizm u .

IW . F. Baranowski

Ju ż  przede m ną podkreślano, że ta k a  R ada N a c ze l
na na ta k  w yso kim  poziom ie ja k  obecna, zd a rzy ła  się 
po raz p ierw szy  w  h is to rii odrodzonej P P S . N ie w ą t 
p liw ie  jest to ca łko w ic ie  słuszne. Is to tn ie  ta k ie j R a
d y  N acze ln e j ja k  obecna w  h is to r ii P P S  odrodzonej 
n ie  m ie liś m y . D laczego tak  się stało? S ta ło  się to d la 
tego, że po raz p ie rw szy  na p rzes trzen i la t o s ta tn ie j 
naszei n iepodleg łości do głosu w  naszej P a r t i i  na R a
d z ie  N a c ze ln e j b y ła  w  pe łn i dopuszczona lew ica  p a r
ty jn a  i że w  pe łn i uwydatniła się i nadała  to k  o b ia 
dom  je d n o lita  postaw a le w ic y  p a rty jn e j i zdrow ego, 
lew icow ego  trzo n u  k ie ro w n ic tw a  i p ie rw szy  raz  w y 
s tąp iło  w ie lu  lu d z i, k tó rz y  n ie  m ie l i  m ożności jesz
cze n ig d y  p rz e m a w ia n ia  z te j try b u n y . S ta ło  się to 
d latego, że w a lk a  P P R  z o d c h y le n ie m  p ra w ic o w y m  
i  n a c jo n a lis ty czn y m  przyśp ieszyła  proces d o jrze w a 
n ia  całego polskiego ru c h u  robotniczego, a w ięc  ró w 
n ież  i P PS .

D ru g ą  p rzyc zy n ą  tego fa k tu , że poziom  naszej d y 
sku s ji s ta ł się ta k  w ysn ki, że o m a w ia m y  tu ta j pod
s taw o w e  p ro b le rh y  ru ch u  robotniczego, je s t to, że 
w ie lu  m ów ców , k tó rz y  w y s tę p o w a li, pos łu g iw ało  s;ę 
w y p ró b o w a n ą  busolą k lasy  ro b o tn icze j, n ie zw y c ię 
żonym  orężem  k la s y  ro b o tn icze j —  m arks izm em  i  le~ 
n in  izm em .

O becną R adę N ac ze ln ą  p rzed e  w szys tk im  pośw ię
camy re w iz ji naszej tra d y c ji h is to ryczn e j. I s łusznie, 
że to ro b im y . Ro żeby w y ty c zy ć  drogi ruchu ro b o tn i
czego na przyszłość, żeby m ieć  w ła ś c iw e  rozeznanie  
S ytu acji w e w n ę trz n e j i m ięd zyn a ro d o w e j na Pbec- 
n y m  etap ie , żeby n ie  popełn iać b łęd ó w  m in io neg o  
okresu, n a leży  szczegółowo p rzep atrzeć  w szystko, co 
p ro w a d z i n ich  robotn iczy  d o  z w y c ię s tw a  OTaz w szy
stko to, co k ie ro w a ło  nas na m anow ce, oo p ow odow a
ło  n ie w ia rę  w  s iły  k la s y  ro b o tn icze j w  naszym  k ra ju  
1 w  s iły  m ięd zynarodow ego  socja lizm u. T rzeb a  p rze 
p atrzeć  w szystko to, co p ro w a d z i do ugody z s ila m i 
tc a k c ji, w szystko , co h am o w ało  ro zw ó j społeczny, co 
pow odow ało  u p ad ek  ruchu robotniczego i jego kię— 
skę. Ukrywacie w s ty d liw e  tych rzeczy pow odow ało

n ie je d n o k ro tn ie  chaos w  naszej P a r t i i .  U k ry w a n ie
błędów , n ie w s k a zy w a n ie  na ich szkodliw ość jes t p rz y 
czyną d o m n iem an ia  u szeregu czło n kó w  P a r t i i ,  zè 
pod re w o lu c y jn y m i frazesam i chce się p ro w ad zić  do  
Z jedn oczon ej P a r t ii c a ły  s zko d liw y  id eo log iczn ie  ba
last. D la te g o  w a lk a  na odcinku id eo log icznym , ja k ą  
dziś na te j R adzie  p rzep ro w ad za m y , je s t ró w n ie ż  je 
d n ym  z o d c in kó w  te j w ie lk ie j b a ta l i i  k laso w ej, k tó 
ra  toczy się w  naszym  k ra ju , k tó ra  toczy si£ w  ska li 
m ię d zy n a ro d o w e j. T a  w a lk a  ideo log iczna je s t w a lk ą  
o przyszłość socja lizm u w  naszym  k ra ju , je s t w a lk ą  
o przyszłość s o c ja lizm u  m ięd zyn aro d o w eg o .

Chcę poruszyć obok w ie lu  sp raw  zasadniczych p a- 
rę  W y c in k ó w  z h is to r ii naszego ru ch u .

M ó w ią c  o d o b rych  tra d y c ja c h  naszej P a r t i i  siu rż 
n ie  się podkreśla , że g ru p a  „ P ło m ie n i“ w  okres ie  
p rze d w o je n n y m  doszła do szeregu słusznych, p o zy ty 
w nych , m arks is to w sk ich  s fo rm u ło w ań . B y ły  to po
w ażne osiągnięcia ideologiczne. Jed n ak  m ó w iąc  0  
tych dob rych  tra d y c ja c h  w y ra ź n ie j trzeb a  podkre
ślić fa k t , że b y ł jeszcze in n y  n u r t  le w ic o w y  w  P P S , 
k tó ry  odegrał n ie p o m ie rn ie  w ięk s zą  ro lę  an iże li g ru 
pa „ P ło m ie n i“ . G ru p a  „ P ło m ie n i“ w  sw ej w iększo 
ść: b y ła  g ru p ą  in te lig e n c k ą , d z ia ła ją c ą  p rzed e w szy 
s tk im  na te re n ie  a k a d e m ic k im , słabo p o w ą z a n ą  t  
b ezpośredn ią  w a lk ą  k lasy  ro b o tn icze j. D la te g o  „P ło 
m ie n ie “ n ie  m o g ły  odegrać p o w ażn ie jsze j ro li. ń ie  
m ogły  m o b ilizo w a ć  i kszta łto w ać  psych: Ld i  św iad o 
mości k lasy  robotn icze j w  s k a li m asow ej.

Z  tego o d e rw a n ia  od k la s y  ro b o tn icze j w y p ły n ą ł  
późnie! ca ły  szereg b łęd ó w , k tó re  cz ło n ko w ie  te j g r ii-  
Py ..P ło m ie n i“ p o p e łn ili w  dalszej przyszłości. Z  te 
go o d e rw a n ia  od k lasy  ro b o tn icze j, m am  w raże n ie , ró 
w n ież  w y n ik n ę ły  w szys tk ie  b łę d y  to w . H o c h ie ld a , 
k tó re  tu ta j tow . W u d e l o b n aży ł z całą b ezw zg lę d n c - 
scią. T rzeb a  i to p am iętać , że ró w n ie ż  w okres ie  o ku 
p ac ji ci to w a rzy s ze  z g ru p y  „ P ło m ie n i“ , k tó rz y  w  
k ra ju  pozostali, odeszli od le w ico w eg o  n u r tu , to w a
rzysze Leszek R aabe i K aczan o w ski z n a le ź li się pó
ź n ie j w  W  R N , że część te j g ru p y  „ P ło m ie n i“  S ta n o -  
w i l i c i .  o k tó ry c h  m ożna pow iedzieć, że s ta li się n a j
b ard z ie j s k ra jn y m  s k rz y d łe m  p ra w ic y  w o ju ją c e j 
p rzec iw  le w ic y  społecznej i Z w ią z k o w i R ad z iec 
k ie m u .

D la te g o  u w a ża m , że o w ie le  w ięk s ze  zn aczen ie  
dla k sz ta łto w a n ia  lew ico w eg o  n u rtu  w  m asach P P S  
m ia ły  g ru p y  „L ew eg o  T o n i“ , „ D z ie n n ik a  P o p u la r
nego“ , k tó re  sw o ją  w a lk ę  id eo log iczną w ią z a ły  bez
pośredn io  z w a lk ą  k lasy  ro b o tn icze j, k tó re  w sp ó łp ra 
c o w a ły  bezoośrednio  w  je d n o lity m  fro n c ie  z k o m u -  
n is tam i p o lsk im i. „ D z ie n n ik  P o p u la rn y “ s ta ł się  
w ie lk im  oreżem  m o b iliz u ją c y m  m asy  lu d o w e  do w a l
k i p rze c iw k o  san ac ji i  m ięd zyn a ro d o w e m u  faszyz
m o w i.

„ D z ie n n ik  P o p u la rn y “ ja k o  p ism o m asow e i  rew o 
lu c y jn e  o degrał w ie lk ą  ro lę  w  k s z ta łto w a n iu  się  
św iadom ości k lasy  ro b o tn icze j.

G roźbę  d z ia ła ln o śc i „ D z ie n n ik a  P o p u larn eg o “ do
cenił reż im  s an acy jn y , za m k n ą ł to  pism o i 'o s a d z ił 
pow ażną część c z ło n kó w  re d a k c ji w  w ię z ie n iu .

P o m im o  k ró tk ie g o  okresu swego is tn ie n ia  „D z ie n 
n ik  P o p u la rn y “ sp e łn ił is to tn ie  don iosłą  ro lę  w  ży c iu  
polsk ie j k lasy  ro b o tn icze j.

T rzeb a  ró w n ież  s tw ie rd z ić , że o m a w ia ją c  s o cb ill-  
styczne i re w o lu c y jn e  tra d y c je  odrodzonej P P S  z b y t  
m ało  pośw ięca s ię  m iejsca R o b o tn icze j P a r t i i  P a l-
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skieh  S ocja lis tó w . N ie k tó rz y  to w arzysze  z k ie ro w n i
c tw a  tw ie rd z ą , że na o m ija n ie  tra d y c ji R P P S  pom ię
d zy  in n y m i p rzy c zy n a m i z ło ży ł się ró w n ie ż  i ten  
fa k t , że je d e n  z p rzyw ó d c ó w  R P P S , tow . Osóbka, zna
la z ł się o w ie le  b ard z ie j na  p raw o  a n iż e li calośe k ie 
ro w n ic tw a  p a rty jn e g o .

M im o  je d n a k  odejścia tow . O sóbki od l in i i  R P P S , 
m im o  odejścia tow . O sóbki na p raw o  było p o w aż
n y m  b łęd em  b ard zo  n iedo stateczne u w zg lę d n ia n ie  
doro b ku  idee logicznego te j p a rt ii, tego dorobku ideo
logicznego, k tó ry  w ła ś n ie  le g ł u podstaw  odrodzonej 
P P S . Bo p rzec ież  je ż e li pow sta ła  w  Polsce odrodzo
n a  P P S , je ż e li P P S  p o tra fiła  odegrać pow ażną i pozy
ty w n ą  ro lę  w  w a lc e  o n o w y  u stró j społeczny, o socja
liz m  w  naszym  k ra ju , to te fa k ty  h is to ryczn e  za w 
d zięczam y m ię d zy  in n y m i te m u , że w  o kres ie  okupa
c ji w y k ry s ta liz o w a ła  s ię  socja lis tyczna p a rtia , k tó ra  
n ie  poszła na re k c y jn e  W E N -o w s k ie  koncepcje, k tó 
ra  w id z ia ła  p e rs p e k ty w y  P o lsk i I  u d o w ej, k tó ra  w a l
czy ła  p rz e c iw  fa szy zm o w i m ięd zyn a ro d o w e m u  i w a l
czy ła  o w ła d z ę  d la  m as lu d o w ych  w  naszym  k ra ju .  
P a rt ia  ta  sku p ia ła  w o k ó ł siebie do w a lk i m asy p racu 
jące, p a rt ia  ta  p o tra f i ła  p rze ła m y w a ć  n a c jo n a lis ty 
czne ten d en c je  g łęboko zakorzen ione w  P P S  i n a w ią 
z y w a ła  w spółpracę  ze Z w ią z k ie m  R a d z iec k im  ja k o  
s iłą  p rzo d u jącą  w  w alce  p rzec iw  fa s zy zm o w i, o rga
n izo w a ła  je d n o lity  fro n t z P P R , s ku p ia ła  masy ludo
w e  do a k c ji z b ro jn e j p rze c iw  h itle ro w s k ie m u  b arb a 
rz y ń s tw u .

Z a w d z ięc za jąc  te m u  w ie lk ie m u  w k ła d o w i R P P S  
pow stać m ogła  odrodzona P P S  na n o w yc h  ideolo
g icznych  podstaw ach.

J ak  w y g lą d a ła b y  P P S  i gdzie  b y ły b y  je j m asy  
p a rty jn e , g d y b y  ju ż  w  okresie  o ku p ac ji n ie  został 
w s k aza n y  w ła ś c iw y  re w o lu c y jn y  k ie ru n e k  p racy  
i d z ia ła ln o śc i, g d yb y  w  okresie  o k u p a c ji R P S S  n ie  
w y c h o w a ła  tego a k ty w u , na k tó ry m  m ogła  się oprzeć  
w  p ie rw s zym  okresie  odrodzona PPS?

N a  czym  po legała  is to tna ro la  i w ie lk a  zasługa  
R P P S ?  P o leg a ła  ona przede w szys tk im  na ty m , że od 
o p o rtu n is ty c zn e j, re fo rm is ty c zn e j p a r t i i  o d e rw a ł się  
z d ro w y  n u rt, o d e rw a ła  się le w ica  socjalis tyczna i za
p u śc iła  ona ko rzen ie  w  św iadom ości p o w ażn e j czę
ści ro b o tn ikó w  zw iąza n y ch  z p rzed w o je n n ą  P P S .

W ie lk a  zasługa R P P S  tk w i w  ty m , że poprzez  
w a lk ę  id eo log iczną  w e w n ą trz  socjalis tycznego obo
zu  w y k ry s ta liz o w a ła  ona sw oją  w łas n ą  lin ię  i w ska
z y w a ła  drogę d la  ru ch u  robotniczego, drogę je d n o li
tego fro n tu  k lasy  ro b o tn icze j i jedności k lasy  ro b o t
n ic ze j.

Z as łu g a  R P P S  po leg ała  n a  ty m , że sku p iła  ona 
w sp ó ln ie  z P P R  m asy p racu jące  do re w o lu c y jn e j  
w a lk i p rzec iw  faszyzm o w i m ięd zyn a ro d o w e m u  i ro-, 
d z im e j re a k c ji, że m o b ilizo w a ła  do w a lk i  o w ład zę  d la  
m as lu d o w y ch , że b y ła  c z y n n ik ie m  w s p ó łd z ia ła ją 
c ym  i w s p ó łtw o rzą c ym  d e m c k ra tyc zn o  -  lu dow e  
p rze d s ta w ic ie ls tw o  w  postaci K ra jo w e j R ad v  N a ro 
d o w e j i P o lsk iego  K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro d o 
w ego. R P P S  s tan ę ła  na stano w isku  sam ookreślenia  
n a ro d ó w  i w a lc z y ła  z n a c jo n a lis ty c z n y m i i re a k c y j
n y m i k ie ru n k a m i z m ie rz a ją c y m i do dalszego u tr z y 
m y w a n ia  n aro d ó w  b ia ło ru sk ieg o , lite w s k ie g o  i u k ra 
iń sk iego w  ja rz m ie  n ac jonalnego  ucisku.

R P P S  p rzy zn a w a ła  p raw o  tvch  n aro d ó w  do oder
w a n ia  się i k rz e w iła  ideę w a lk i o p ra w o  tych  n a ro 
d ó w  do swobodnego ro zw o ju .

R P P S  w sp ó ln ie  z Po lską  P a r t ią  Robotn iczą w a l
czyła -o po w ró t narodu polskiego na Z ie m ie  Zacho
d n ie  i tra k to w a ła  tę spraw ę n ie  ty lko  z p u n k tu  w i 
dzenia in te resó w  narodu polskiego, lecz ró w n ie ż  
/  p u n k tu  w id zen ia  in teresów  m ięd zyn aro d o w e j w a łk i  
z faszyzm em , ustalen ia  trw a łeg o  pokoju , w a lk i z na
c jo n a lizm em  n iem ie ck im , w a lk i o postęp i s p ra w ie d li
wość społeczną w  ska li m ięd zyn aro d o w e j.

Zasługa w reszcie R P P S  leży  w  ty m  w ie lk im , m a
ją c y m  h is to ryczn e  znaczen ie  d la  postępu m ię d z y 
narodow ego socja lizm u, fakc ie , że w p ro w a d z iła  ona  
m asy robotn icze  i lu d o w e P o lsk i na drogę w spół
p racy  ze Z w ią z k ie m  R a d z iec k im , że o cen ia jąc  sy* 
iiuację po m arks is to w sku  w skaza ła  w łaściw ego p rzy 
w ódcę i o rg a n iza to ra  w a lk i p rzec iw ko  faszyzm o w i, 
w a lk i o pokój i postęp, w a lk i o socjalizm  w  ska li m ię 
d zyn aro d o w e j w  postaci Z w ią z k u  S o c ja lis tyczn ych  
R e p u b lik  R adzieckich . W spó ln ie  z Polską P a rtią  Ro
b otn iczą  R P P S  p rzep ro w ad za ła  w a lk ę  z n ac jo n a liz 
m em  zako rzen io n ym  przez o d d zia ływ an ie  b u rż u -  
a z y jn e j id eo log ii na klasę robotn iczą i m asy lu dow e, 
w a lk ę  o z ro zu m ie n ie  znaczenia  ro li Z w ią zk u  R a
d z ieck ieg o , p ierw szego socjalistycznego państw a w  
św iecie .

Jasne jes t, że i Robotn icza P a rtia  P o lsk ich  So-< 
c ja lis tó w  n ie  p rze zw y c ię ży ła  w szys tk ich  b łędó w  tra^  
d y c ji pepesow skich. W e w n ą trz  R P P S  przez ca ły  
okres o ku p ac ji trw a ła  zacięta  w a lk a  ideo log 'czna
0 re w o lu c y jn ą  postaw ę P a r t i i  w obec zagadnień ideo
lo g iczn ych  oraz zagadnień  p o lity k i w e w n ę trz n e j
1 m ię d z y n a ro d o w e j, o jasną p e rsp ek tyw ę  socja lis ty 
czną, o słuszną koncepcję  p o lityczn ą  w  o p a rc iu  o za
ło żen ia  n a u k i m arks is to w s k ie j.

Z  te j w a lk i id eo lo g iczn e j w yszła  grupa lu d z i  
z tw a rd y m  kręgo s łu p em  id eo w ym , lu d z i, k tó rz y  
k o n s e k w e n tn ie  w a lc z y li o re w o lu c y jn ą  l in ię  odro
dzonej P P S , k tó rz y  w b re w  w sze lk im  tru dnościom  
re p re z e n to w a li b ezko m p ro m iso w ą  postaw ę w a lk i  
i  socja lis tyczne id ea ły .

O c zyw is ta , że R P P S , ja k  ju ż  m ó w iłem , n ie  p rze 
z w y c ię ż y ła  w  p e łn i w  sw oich szeregach d a w n ych  
re fo rm is ty c zn yc h , n a c jo n a lis tyczn ych  i ugodow ych  
w obec re a k c ji ten d e n c ji so c ja l-d em o k ra ty zm u . O kres  
p o w o je n n y  w y ra ź n ie  u w id o c zn ił, że z n a le ź li się 
d z ia ła c ze  R P P S , k tó rz y  odeszli od w y tk n ię te j  
w  o kres ie  o ku p ac ji l in ii  p o lity c zn e j, k tó rz y  w h ś n ;e  
w s k u te k  n iep rze zw yc ię że n ia  w  sobie s tarych  szko
d liw y c h  tra d y c ji zaczę li odw racać się od je d n o lite 
go fro n tu  i od jedności ruch u  robotniczego, k tó rz y  
zaczę li spełzać na m anow ce o p o rtu n izm u . n a c 'o n a -  
liz m u  i ugodowości w obec rea k c ii. K o n k re tn y  w v ra z  
ty m  odstępstw om  od l im i R P P S  da l i d a je  po d z ień  
d zis ie jszy  tow . Osóbka, k o n k re tn y  w y ra z  ty m  te n -  
denciom  d a w a ł ró w n ie ż  to w . S zw a lb e  na p rzes trze 
n i 1945, 46 i 47 reku .

R P P S  n ie  b y ła  p a rtią  p ozbaw ioną b łęd ó w , n ie  
p rz e z w y c ię ż y ła  tych  b łęd ó w  do końca n a w e t w  k ie 
ro w n ic tw ie , lecz w skazan ie  p rzez n ią  jedności ru ch u  
robotniczego .jako je d y n e j m ożliw ości w a lk i o socja
liz m  w  naszym  k ra ju , odrzucen ie  złudzeń, ja k ie  sia
ła  w  n a ro d z ie  polskim  reakc ja  w sp ó ln ie  z je j zago
nem  w  ru ch u  ro b o tn iczym  —  W R N -e m , odrzucen ie  
złu d zeń  co do m ożliw ości ko n sekw en tn e j w a lk i z fa
szyzm em  ze s trony państy/ tzw . zacho dn ie  -  dem o
k ra ty c zn y c h . wsk«7ąr>'p na to, że Z w . R adziecki jes t 
k o n s ek w e n tn y m  do końca w ro g ie m  faszyzm u , że
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ty lk o  Z w . R ad z ieck i m ógł stać się f iz y c z n y m  i  id e o 
lo g ic zn ym  rozg ro m ic ie lem  faszyzm u, w skazan ie , że 
w a lk a  o socjalizm  w  ska li m ięd zyn aro d o w e j jest m o
ż liw a  ty lk o  w  oparciu  o je d y n e  państw o socja lis ty 
czne św ia ta  -—  to w szystko upo w ażn ia , aby tra d y c je  
R P P S , tra d y c je  rew o lu c y jn e j w a lk i te j p a rtii b y ły  
w  P P S  n a leżyc ie  podkreślane, to w szystko pozw ala, 
aby dobre tra d y c je  R P P S  w eszły  jako  tra d y c je  do 
Z jed n o czo n ej P a rt ii P o lsk ie j K las y  R o botn icze j.

O czyw iśc ie , m ów iąc o dob rych  tra d y c ja ch  R P P S ,
0 je j w ie lk im  w k ła d z ie  id eo log icznym  n ie  w o ln o  za
pom inać o s iłach , k tó re  zboczyw szy z te j re w o lu c y j
n e j d rog i, k tó rą  w skaza ł w  „ B a ry k a d z ie  W olności“ 
S ta n is ła w  Dubois, o d e rw a ły  się od R P P S  tw orząc  
w  1944 ro ku  tzw . P P S  —  lew icę , a następnie  tw o rząc  
d y w e rs y jn y  w  stosunku do K R N  C e n tra ln y  K o m ite t  
L u d o w y . T u ta j, na R ad z ie  N acze ln e j, tow . G ło w a ck i
1 M u la k  p róbow ali b ron ić  i u s p ra w ie d liw ia ć  sw oje  
stanow isko w  ty m  okresie. Chcę s tw ie rd z ić , że ze 
s tro n y  tam te j g rupy n ie  b y ło  dobrej w o li do w spół
p racy  z P P R . Chcę s tw ierd zić , ja k o  jeden  z d zia łaczy  
k ie ro w n ic tw a  R P P S , że ta m te  g ru p y , pom im o lic z 
nych  prób ze s tro n y  P P R  n a w ią za n ia  w sp ó łp racy , 
system atyczn ie  tę  w spółpracę odrzu cały , o s zu k iw a ły  
do ły  p a rty jn e  R P P S  i pchały  na m anow ce.

T o w . M u la k  p o w o ła ł się, że od 1943 ro k u  b y ła  
w spółpraca  z P P R , że w szystk ie  s p ra w y  b y ły  uzga
d n ia n e  z P P R . D o ryw czo , p rzyp ad ko w o  za c y tu ję  
ty lk o  jeden  z a rty k u łó w , k tó ry  napisał tow . G ł w a e -  
k i 18 listopada 1943 w  „R o b o tn ik u “. P rzy p a d k o w o  
w z ię ty  c y ta t w y ra ź n ie  w skazu je , ja k ie  by ło  stano
w isko  te j g ru p y  w obec P P R  i wobec Z w . R a d z iec 
kiego.

„Zależność p rzyw ó d có w  P P R  od K o m in te rn u  czy  
też k ie ro w n ic tw a  Z S R R  b y ła  z b y t w idoczna m im o  
z a le w u  propagandow ego n a c jo n a lizm u , an a lo g iczn e 
go zresztą do propagandy Z S R R . T am  S u w o ro w , K u -  
tu zo w , A lek s an d er N e w s k i. T u  Kościuszko, S te fa n  
C zarn eck i i ksiądz K o rd e c k i. W szystko  to by ło , n a 
szym  zdaniem , z b y t g ru b y m i n ić m i szyte .“

C h yb a  jasne je s t, ja k i  b y ł stosunek te j  g ru p y  
do P P R , do zagad n ien ia  jed n o liteg o  fro n tu , do Z w . 
R adzieckieg o . N ie  p o trzeb u ję  chyba tego udo w a
dniać . Chcę s tw ie rd zić  ró w n ież , że C K L , ta d y w e rs ja  
w  stosunku do K R N , p o w sta ł w  3 m iesiące, w łaśc i
w ie  2 i pół m iesiąca, po p o w stan iu  K R N , że C K L  
k ie ro w a n y  b y ł n ie  przez s y n d yk a lis tó w  —  ja k  to 
tw ie rd z i, zd a je  się, M u la k  czy G ło w ack i —  a le  w ła 
śnie p rzez P P S  -  lew icę , p rzed e  w szys tk im  p rzez tow . 
G ło w ack ieg o .

T e m u  z pew nością to w . G ło w a c k i n ie  zaprzeczy, bo 
to  są sp ra w y , k tó re  są szeroko znane ty m , k tó rz y  
w  okresie o ku p ac ji b ra li u d z ia ł w  pod ziem nej robo
cie, k tó rzy  w a lc zy li p rzec iw ko  h itle ry z m o w i. C h c ia ł
b y m  jeszcze p rzyp o m n ieć  d e k la ra c ję  ideolog czną 
C K L , k tó ra  w yszła  bodajże  19 m arca  1344 r. W  te j 
d e k la ra c ji, pod k tó rą  podpisał się tow . G ło w a ck i, po
w ie d z ia n e  jest m. in „  że na leży  dążyć do tego, ażeby  
ja k  n a js zyb c ie j z L o n d yn u  od rządu londyńskiego  
p rz y je c h a li tu ta j m in is tro w ie  do k ra ju , ażeby tu ta j 
w s p ó ln ie  poszukali p o ro zu m ien ia  z C K L , żeby s tw o
rz y ć  ja k iś  tym czaso w y rząd na p la tfo rm ie  ko n sty 
tu c ji k w ie tn io w e j, faszysto w sk ie j. D o m ag a li s;ę t y l 
ko rek o n s tru kc ji rządu lo n d yń sk ieg o  i w orow o dse- 
m‘a tam  paru lu d zi 7. le w ic y  czy cen tru m , T a 'c e  b y ło  
stan o w isko  C K L  i pod ty m  s tan o w isk iem  pod pisał

się to w . G ło w a c k i ja k o  p rzed s ta w ic ie l P P S  (lew ica ) 
do C K L . U w a ż a m , że s am o k ry tyk a  ze strony tow . 
M u la k a  i G łow ackiego  została p rzep row adzo na w  
sposób bardzo n iedostateczny. T o w . G ło w a ck i i M u 
la k  przychodząc do odrodzonej P P S  nie z re w id o w a li 
sw ojego ideologicznego s tano w iska , k tó re  było  sta
n o w isk iem  na ta m te  czasy d y w e rs y jn y m  w  stosun
ku  do w ła ś c iw e j re p re ze n ta c ji po lsk ich  mas lu d o - 
w ych . P rzychodząc do odrodzonej P P S  stanow iska  
swego n ie  z re w id o w a li, lecz s ta li d a le j na s tarych  
oekaelow skich  pozycjach . O  ty m  św iadczą  w y p o 
w ied z i to w . G ło w ack ieg o  i M u la k a  w  prasie  
socja lis tyczn e j, p rzed e w s zy s tk im  zaś w y p o w ie d z i 
tow . M u la k a  w  K a le n d a rzu  S c c ja łie ty c zn y m . Jest 
tam  b rązo w an ie  C K L , m asko w an ie  zd ra d z ie c k ie j 
ro li, ja k ą  od eg ra ł C K L  w  życiu  p o d ziem n ym .
, t W a rto  p rzyp o m n ieć , że po R ad zie  s ie rp n io w e j, n a  
k tó re j w  p o w ażn ym  s topn iu  ro zgro m io na b y ła  le w i
ca p a rty jn a , w  1946 r., cz ło n ko w ie  b y łe j P P S  —  le w i
cy u d e rz y li w  s u n n y  zw y c  ęstw a, że n areszcie  z w y 
c ięży ła  ich  koncep cja  cekaelow ska.

C h yb a  n ie  zaprzeczy  te m u  to w . G a je w s k i. B y ły  
w ów czas ro zm o w y  na ten  te m a t i ci to w arzysze  
u w a ż a li, że ich koncepcja  zw y c ię ży ła . Obecna L i i  
s a m o k ry ty k a  jest n iedostateczna i u w ażam , że je ż e li 
chcą oni pozostać w  ruch u  ro b o tn iczy m , to m uszą  
tę  s a m o k ry ty k ę  przejść  dog łębnie , w skazać, gdzie  
tk w iły  b łę d y  i ko rze n ie  ich b łędó w . P rzec ież  po w y 
zw o len iu  W a rs z a w y  i zacho dn ie j części P o lsk i 
w  roku  1945 u k a za ł się w  S k ie rn ie w ic a c h  „R obot"  
n ik “ , w y d a n y  przez o w ą  d a w n ą  tzw . P P S -le w ic ę , 
k tó ry  b y ł d y w e rs ją  w  stosunku do odrodzonej P P S , 
b y ł d y w e rs ją  w obec odrodzonego p aństw a polskiego. 
N ie  m ogę p o w ied zieć , k to  za to k o n k re tn ie , perso
n a ln ie  o dp ow iada, a le  fa k te m  jest. że ta k i „R o b o t*  
m k  _ w yszed ł. T q robotę C K L  b e zw zg lęd n ie  trze b a  
n ap ię tn o w ać , trzeb a , aby  ci to w arzysze  do ko n a li po- 
w a zn e j r e w u j i  sw oich b łęd ó w . R ada N ac ze ln a  w  lu -  
ym  J4u. zaakcep to w ała  c a łk o w ic ie  s tano w isko  id e -  

ologiczne R o b o tn icze j P a r t i i  P o lsk ich  Sec a lis tó w  
z okresu o k u p a c ji. U c h w a la  R a d y  N a c ze ln e j z lu te 
go 1945 podkreś la  słuszność k o n cep cji je d n o lite g o  

“ lasy  ro b o tn icze j, ja k o  zasadn icze j drog i d 'a  
ru ch u  robotn iczego  w  w a lce  o so c ja lizm , d ró g ” je d 
ności k lasy  ro b o tn icze j. R sda N acze ln a  s tanę ła  n a  
stanowisku^ sojuszu ze  Z w . R a d z ie c k im . T e  d w ie  
konceo cje  jedności ru ch u  robotn iczego  i sojuszu ze  

, • R a d z ie c k im  le g ły  u  pod staw  id eo lo g iczn ych  
odrodzonej P P S .

, P r 2y ja z d  M ik o ła jc z y k a  do k r a ju  zap o czątko w a ł 
OKres w ah a ń  id eo lo g iczn ych . W  szeregach naszej 

P a r t i i  zn a le ź li się p rzyw ó d c y , k tó rz y  ch c ie li w id z ie ć  
w  M ik o ła jc z y k u  i jego re a k c y jn y m  s tro n n ić tw ie  n o - 
w ą s iłę  p o lity czn ą  i p a rtn e ra  p rze c iw k o  P P R . L a n 
sowano podówczas tw ie rd z e n ie , że P S L  jest s iłą  po
etyczną na w si, że k ie d y  m o w a o sojuszu ro b o tn i
czo-ch łopskim , to m usi być sojusz z M ik o ła jc z y k ie m  
i jego s tro n n ic tw em . Z a p o m n ia n o  podówczas o ty m  
ze treść sojuszu robo tn iczo -ch ło p sk ieg o  m usi być  
treścią  k lasow ą, m usi być c iąg łą  i u p o rczyw ą  w a lk ą  
p rze c iw k o  e lem en to m  k a p ita lis ty c z n y m  i  re a k c y j
nym , że silą p rzodu jącą  i k ie ru ją c ą , że hegem on em  
w  sojuszu ro b o tn iczo -ch ło p sk im  m usi być klasa ro
botn icza. Za  cenę sojuszu z M ik o ła jc z y k ie m  n ie k tó 
rzy  p rzyw ó d cy  P P S  z tow . Osóbka, D ro b n e re m  W a  
chow iczem  na czele c h c ie li zrezyg n o w ać  z s o c ja li-



¿tycznych haseł i Ideałów . B y ło  to  « a n o w ls te  ka -
p itu la n c k ie  w ob ec w ro g ie j d robncm  i esz czań sk. le j 
Id e o lo g ii, ro zb ra ja ją c e j klasę robotn iczą  w  w alce  
o so c ja lizm . J a k b y  w y g lą d a ła  P olska L u d o w a , g d y 
b y  te  koncepcje  z w y c ię ż y ły  w  P o ls k ie j P a r t i i  Socja
lis tyczn ej?  Z w y c ię s tw o  l in i i  sojuszu z M ik o ła jc z y 
k ie m  b y ło b y  oddaniem  w ła d z y  p o lsk ie j re a k c ji, So
ju s z  ten  sp o w o d o w a łb y  k lę sk ę  p o lity c zn ą  i gospo
d arczą  k lasy  ro b o tn icze j i szerok ich  m as lu d o w ych . 
Z ap o m n ian o  o ty m , że p o lity k a  klasy ro b o tn icze j to  
n ie  gra  i  p o lity k ie rs tw o , to  tw a rd a  w a lk a  k la s iw a  
p rz e c iw  w ro g o w i k laso w em u .

R ó w n ie ż  n ies łuszny b y ł stosunek p e w n e j części 
k ie ro w n ic tw a  do A r m ii  K ra jo w e j. N ie k tó rz y  k ie 
ro w n ic y  P a r t i i  chcie li tra k to w a ć  A K  ja k o  je d n o litą  
całość n ie  o d ró żn ia jąc  zdrad zieck iego i zbrodniczego  
k ie ro w n ic tw a  od szarych szeregów  ako w sk ich  i p ró 
b u ją c  w y b ie lić  A r m ię  K ra jo w ą  ja k o  całość z  je j  
w ie lk ic h  p rz e w in ie ń  w obec n aro d u  polskiego. B y ło  
to z g ru n tu  fa łs zy w e  stanow isko, k tó re  spow odow ało  
w ie le  b łęd ó w  i w a h a ń  w  dalszej p o lity ce  naszej P a r
t i i ,  k tó re  p ro w a d z iło  P P S  na  pozyc ję  n ac jo n a lizm u . 
Z  tego ź ró d ła  z ro d z iły  się dalsze koncep cje  jedności 
n a ro d o w e j pod sztan d aram i P P S . B y ły  to  p róby  
sp ro w ad zen ia  P P S  z je j  re w o lu c y jn e j d rog i je d n o li
tego fro n tu  i sojuszu z n aro d am i Z w ią z k u  R ad ziec 
k ieg o . T e  te n d e n c je  p o w ażn ie  o s łab iły  swego czasu  
je d n o lity  fro n t k lasy  ro b o tn icze j i p o d w aża ły  zasady  
d alszej re w o lu c y jn e j w a lk i  o postęp naszego k ra ju  
w  k ie ru n k u  socja lizm u.

K o n cep c ja  sojuszu z  M ik o ła jc z y k ie m  b y ła  p rzy»  
czyn ą  fa łszyw eg o  stosunku do S L  i do Z w ią z k u  Sa
m opom ocy C h ło p sk ie j. S tro n n ic tw o  L u d o w e  próbo
w an o  p rzed staw iać  ja k o  n ic  n ie  znaczący c zyn n ik  
w  naszym  życ iu  p o lity c zn y m . N ie  w id z ia n o  perspek
ty w  ro zw o jo w y ch  d la  tego S tro n n ic tw a  d latego, że 
S taw ka  p o lity c zn a  ty ch  p o lity k ó w  szła  w y ra ź n ie  
w  k ie ru n k u  M ik o ła jc z y k a . S tan o w isko  to m ściło  się  
n a  sojuszu robotn iczo -ch łop sk im , na k las ie  ro b o tn i
czej i w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  na sam ej P P S . F a łs z y w y  
stosunek do Z w . Sam opom ocy C h ło p s k ie j od izo low ał 
sw ego czasu naszą P a r t ię  od p ra k ty c zn e j dzia ła ln o śc i 
n a  te re n ie  w si, s tw o rz y ł tru dności d ia  d zia ła c zy  te« 
re n o w y c h  P P S . S k u tk i tego n a s ta w ie n ia  odczuw a  
nasza P a rt ia  po d z ie ń  dzis ie jszy .

W  okresie  ty m  p o ja w iły  się ró w n ie ż  różnego ro 
d z a ju  b łęd n e  kon cep cje  gospodarcze. B y li  tacy. k tó 
r z y  u w a ż a li, iż  spółdzielczość jes t n a jw y żs zą  fo rm ą  
życ ia  gospodarczego, u w a ż a li, iż  państw o socja li
s tyczn e  w in n o  być b u d o w an e  na  zasadach sam orzą
d u  gospodarczego. S tąd  w y p ły w a ła  koncep cja  w a lk i  
o o p an o w an ie  p rzez spółdzielczość ja k  na jszerszych  
d z ie d z in  życ ia  społecznego, przede w s zy s tk im  o ca ł
k o w ite  o p an o w an ie  h a n d lu . I  pom im o tego, że apa
r a t  spó łdzielczy n ie  b y ł dostosow any do w y k o n a n ia  
n a w e t tych  zadań , ja k ie  na n iego P ań stw o  L u d o w e  
n a ło ży ło , p rzep ro w ad zo n o  w a lk ę  p rze c iw k o  rozbu
d o w an iu  h u rto w e g o  i de taliczneg o h a n d lu  p aństw o
wego. P ro w adzono  ró w n ie ż  w a lk ę  p rzec iw ko  no w ej 
s tru k tu rze  spółdzielczości, k tó re j za d an ie m  było  
dostosow anie  a p a ra tu  spółdzielczego do w y m o g ó w  
p lan o w an ia  gospodarczego.

N ie  ro zu m ian o , że spółdzielczość m usi b y £  w łą 
czona c a łk o w ic ie  i bez reszty  w  ogó lno -n aro d o w y  
p lan  gospodarczy, że m usi być c a łko w ic ie  podpo
rząd k o w a n ia  in te reso m  i  w ym o g o m  ogólnonarodo

w e j gospodarki. P o k u to w a ły  w  gł>ow»ę*ł w ie lu  na
szych d z ia łaczy  s tare  m ieszczańskie  koncepcje i m a 
rz e n ia  o R zeczypo spo lite j spółdzielczej, o ro zb ic iu  
naszego życ ia  gospodarczego, o sam odzielności spół
d z ie lc ze j, je j  odrębności od z ra c jo n a liz o w a n e j go
spodark i n a ro d o w e j.

T a k ie  sam e teo rie  p a n o w a ły  w  naszej P a r t i i  w  p o 
g ląd z ie  na sam orząd. P rzec iw s taw ian o  sam orząd te 
r y to r ia ln y  a p ara to w i a d m in is tra c y jn e m u  państw a  
lu dow ego . W alczono  o rozszerzen ie  ko m p eten c ji sa
m orząd u . N ie  trzeb a  udo w ad n iać  szkodliw ości te j  
te o r ii.  P og ląd y  te  o p ó źn ia ły  w c iąg an ie  sam orządu  
w  system  gospodarki p lan o w ej i opó źn ia ły  nasz roz
w ó j. W y rz ą d z iło  to ró w n ie ż  w ie le  szkód p o lity c z 
nych . T e  koncep cje  d rcb n cm ieszczań ririe  p a n o w a ły  
w  naszej P a r t i i  na  p rzes trzen i ro ku  1945, 46, 47 
i  części 48, s ta ły  się one p rzyc zy n ą  w ie lu  b łęd ó w , 
ja k ie  p o p e łn iła  nasza P a rt ia  w  ty m  okresie . T rzeb a  
b y ło  dopiero  w ie lk ie j w a lk i id eo log icznej i p o lity cz 
n e j, k tó rą  m u sia ła  p rzep ro w ad zić  P P R  i lew ica  p ar
ty jn a  w ra z  ze zd ro w y m  trzo nem  k ie ro w n ic tw a , trze 
ba  by ło  s iły  w ie lu  a rg u m e n tó w , ażeby pociągnąć  
P a r t ię  n a  słuszną re w o lu c y jn ą  i  socja lis tyczną d ro - 
gg.

W  ty m  o kres ie  g ro z iło  pow ażne n iebezp ieczeń stw o  
P P S , ru ch o w i robotn iczem u i Polsce L u d o w e j. G ro 
z iło  n iebezpieczeństw o zaham ow ania  dalszego na
szego m arszu  ku  so cja lizm o w i, d z ia ła n ia  w  k ie ru n k u  
w steczn ym . T w ó rc y  tych  ko n cep cji szko d liw ych  
i w stecznych , k tó rz y  w y rz ą d z ili w ie le  szkody rucho
w i robotn iczem u, w in n i zrozum ieć  sw oje  b łęd y , 
w in n i p rzed s ta w ić  je  m asom  p a rty jn y m  i k las ie  ro
b o tn icze j i w yc iąg n ąć  z n ich  na przyszłość w n io s k i 
i  konsekw en c je . T e j s a m o k ry ty k i m usi od n ich  do
m agać się Polska P a rt ia  S o c ja lis tyczn a  w  in te re s ie  
dobrego w k ła d u  P P S , ja k i chcem y w nieść do Z je d 
noczonej P a r t i i  P o lsk ie j K la s y  R o botn icze j, w  im ię  
id eo lo g iczn e j czystości naszych szeregów.

N a le ż y  ró w n ież  p rzyp o m n ieć  n ie k tó ry m  naszym  
d zia łaczo m  gospodarczym  ich b łędne i fa łszyw e  kon
cepcje  p lan o w an ia  gospodarczego i ob liczan ia  do
chodu narodow ego w  m yś l założeń i żądań eko n o m ii 
b u rż u a z y jn e j. p ró b y  za c ie ran ia  w ie lk ie g o  w k ła d u , 
ja k i  w  ro zw ó j naszej gospodarki wnosi polska klasa  
ro b o tn icza . K to  chce ksz ta łto w a ć  naszą przyszłość  
w  d u ch u  so c ja lis tyc zn y m , k to  is to tn ie  w a lc zy  o soc
ja liz m , ten  n ie  b ęd z ie  się p o s łu g iw a ł m eto d am i b u r
ż u a z y jn e j eko n o m ii. W  in te res ie  przyszłości polskiej 
k la s y  ro b o tn icze j i socjalizm u n a leży  w  sposób bez
w z g lę d n y  ta m te  p ró b y  d y w e rs ji gosp-darcze j potę
p ić , n a le ży  z całą surowością ro zp ra w ić  się z ty m i po
c zyn a n iam i, k tó re  w  re z u lta c ie  m o g ły  w y rzą d z ić  
w ie lk ą  szkodę dalszem u naszem u postępow i i  ¡spro
w a d z ić  nas z re w o lu c y jn e j i socja lis tycznej d ro g i. 
Z  ty ch  b łęd n ych  koncepcji w  s p ra w ie  p lan o w an ia  
w y n ik a ł ró w n ież  b łęd n y  stosunek do zagad n ien ia  
w a lk i k laso w ej w  naszym  k ra ju . B y li tacy, ja k  tow . 
O sóbka, B o b ro w sk i, T o p iń s k i, k tó rz y  dom ag ali się  
u trw a le n ia  i s tab iliza c ji ró w n o w ag i p om iędzy  sekto
ra m i gospodarczym i, po m ięd zy  sektorem  uspołecz
n io n y m  i n ieuspo łeczn io nym .

W y d a w a ło  im  się, że w  w a ru n k a c h  d e m o k ra c ji lu 
do w ej m ożna zaw iesić na k o łk u  broń w a lk i k laso w ej, 
że e le m e n ty  k ap ita lis ty c zn e  będą sam e w ra s ta ły  
w  system  gospodarki p lan o w e j, będą p rzeo b ra ża ły  
się  w  e le m e rty  gospod arki so c ja lis tyczn e j. T a  teorii»
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„ p o k o jo w e g o  w r a s t a n ia “  w  s o c ja liz m  S p o w o d o w a ła  
w ie le  s zk ó d  w  r u c h u  r o b o tn ic z y m . C i w s z y s c y , k t ó r z y  
w i e r z y l i  w  m o ż liw o ś ć  s ta b i l i z a c j i  g o s p o d a rc z e j p o 
m ię d z y  s e k to r a m i g o s p o d a rc z y m i, s ta n ę li  b e z r a d n  o 
w  r . 1 94 6 , k ie d y  p o d n io s ła  s ię  f a la  s p e k u la c j i ,  k ie d y  
e le m e n ty  w r o g ie ,  k a p ita l is ty c z n e  i  s p e k u la c y jn e , u d e 
r z y ł y  z c a łą  f u r ią  w  n a jb a r d z ie j  n e w r a lg ic z n e  p u n 
k t y  n a s ze g o  g o s p o d a rs tw a  n a ro d o w e g o . Ć i te o r e ty c y  
T w ie r d z i l i  w ó w c z a s , że  n a  s k u t e k  n a s z e g o  n ie d o 
r o z w o ju  g o s p o d a rc ze g o , n a  s k u te k  te g o , że  p o d a ż  to
w a r ó w  n a  r y n e k  n ie  n a d ą ż a  za  p o p y te m , m u s i n a 
s tą p ić  z a ła m a n ie  g o s p o d a rc ze , m u s i n a s tą p ić  i n f l a 
c ja  i n ie  m a  n a  to ż a d n e j r a d y .  A  s p ra w a  p rz e d s ta 
w ia ła  s ię  n a s tę p u ją c o : T r z e b a  b y ło  z m o b il iz o w a ć  k la 
sę r o b o tn ic z ą  i m a s y  p r a c u ją c e  do w a lk i  p r z e c iw  e le 
m e n to m  k a p i ta l is ty c z n y m  i  s p e k u la c y jn y m ,  tr z e b a  
b y ło  o k ie łz n a ć  i z a h a m o w a ć  s p e k u la c ję  p r z y  p o m o 
c y  k o n t r o l i  cen , t r z e b a  b y ło  r o z w in ą ć  w ie lk ą  w a lk ę  
k la s o w ą . W  w y n ik u  te j  w a lk i  s p e k u la c ja  b y ła  w t e 
d y  z a h a m o w a n a , u d a ło  s ię  u s ta l ić  c e n y  n a  a r t y k u ły  
p ie r w s z e j  p o trz e b y , u d a ło  s ię  z a h a m o w a ć  o b ja w y  
in f la c y jn e .  W a lk a  k la s o w a  s ta ła  s ię  p td ó w c z a s  p o 
t ę ż n y m  o rę ż e m  g o s p o d a rc z y m , s ta ła  s ię  n a r z ę d z ie m  
o p a n o w a n ia  i o k ie z n a n ia  e le m e n t ó w  s p e k u la c y j 
n y c h . P o  ra z  d r u g i  c i z w o le n n ic y  „ p o k o jo w e g o  w r a 
s ta n ia “  w  s c c ja l iz m  s ta n ę li  b e z r a d n ie  w  r o k u  1 9 4 7 , 
k ie d y  w r ó g  k la s o w y  p r z y p u ś c i ł  p o w tó r n ie  g e n e r a l 
n y  s z tu r m  n a  o d c in k u  z a o p a tr z e n ia  w  c h le b  m a s  
p r a c u ją c y c h  w  m ie ś c ie . I  z n o w u  d o w o d z o n o  n a m , że  
w  k r a ju  n ie  m a  zb o ża  i n ic  s ię  na to  n ie  p o r a d z i.  M y ś 
m y  z m o b i l iz o w a l i  r o b o tn ik ó w  i m a s y  b ie d n e g o  
c h ło p s tw a  w o k ó ł  te g o  z a g a d n ie n ia .  I  o k a z a ło  s 'ę , że  
z b o ż e  je s t ,  że  t r z e b a  ty lk o  u m ie ć  je  w y d o b y ć  od b o 
g a te g o  c h ło p a  i s p e k u la n ta ,  że  z b o że  to  m o ż n a  w y 
d o b y w a ć  p o p r z e z  k o n s e k w e n tn ą  w a lk ę  k la s o w ą  
z  t y m i  e le m e n t a m i .  P o ls k a  P a r t i a  S o c ja l is ty c z n a  d a 
ła  p o w a ż n y  s w ó j w k ła d  w  te j  w a lc e . L e c z  n  e w ą t p i i -  
w ie  m o g l ib y ś m y  z ro b ić  o w ie le  w ię c e j ,  g d y b y  n ie  i iy lo  
t y c h  w a h a ń  i ty c n  b łę d n y c h  z a ło ż e ń  u n ie k t ó r y c h  
m a ją c y c h  w ó w c z a s  w p ły w  n a  k ie r u n e k  p o l i t y k i  g o 
s p o d a rc z e j d z ia ła c z y  P a r t i i .

Z  t y m i  k o n c e p c ja m i p o l i t y c z n y m i  i g o s p c d a rc z y -  
m . w  ś c is ły m  z w ią z k u  s ta ło  h a s ło  o s u w e re n n o ś ć  
i  r ó w n o rz ę d n c ś ć  n a s z e j P a r t i i .  Z b y t  m a ło  w a lc z o n o
0  s u w e re n n o ś ć  P a r t i i  j j e j  id e o lo g ii  p r z e c iw k o  r e 
a k c j i ,  p r z e c iw k o  W R N .  U w a ż a n o ,  że  s u w e re n n o ś c i  
n a s z e j n ie  z a g r a ż a  z a le w  b u r ż u a z y jn e j  id e o lo g ii
1 j e j  a g e n tu r .  N a t o m ia s t  s u g e ro w a n o , że  t e j  s u 
w e re n n o ś c i z a g ra ż a  P o ls k a  P a r t ia  R o b o tn ic z a , j a k  
g d y b y  ró w n c rz ę d n o ś ć  n ie  b y ła  z a le ż n a  je d y n  e od  
w k ła d u  n a s z e j p ra c y  w  c a ło k s z ta łt  d z ia ła ln o ś c i p a ń 
s tw o w e j ,  g o s p o d a rc z e j i  p o l i ty c z n e j ,  j a k  g d y b y  
r ó w n o rz e d n o ś ć  n ie  z a le ż a ła  od  w ła s n y c h  n a  z y c h  
k o n c e p c ji  p o l i ty c z n y c h  i g o s p o d a rc z y c h , od  p r ę ż 
n o ś c i i  d y n a m ik i  o r g a n iz a c y jn e j ,  od d y s c y p l n y  a k 
t y w u  p a r ty jn e g o  i s z e re g ó w  p a r t y jn y c h ,  od p o z io m u  
t ie j ,  k tó r ą  m u s ia ła  p r z e p r o w a d z ić  P P R  i le w ic a  p a r -  
id e o lo g ic z n e g o  n a s z e j P a r t i i .  T a  w a lk a  o 'U w e r c n -  
n o ść  m ia ła  b a rd z o  s z k o d l iw e  r e z u l t a t y .  S p o w o d o w a 
ła  o n a  n ie u fn o ś ć  p o m ię d z y  P o ls k ą  P a r t ią  S o c ja l i 
s ty c z n ą  i P P R , p r z y c z y n ia ła  s ię  d o  w y w o ły w a n ia  
r o z d ź w ię k ó w  z a ró w n o  w  c ia ła c h  k ie r o w n  c zy c h  ja k  
i  w  d o ła c h  o r g a n iz a c y jn y c h  o b y d w ó c h  n a s z y c h  P a r 
t i i .

Z  t y m i  w s z y s tk im i  s p r a w a m i łą c z ą  s ię  r ó w n ie ż  
n a c jo n a l is ty c z n e  te n d e n c je ,  ja iń e  w  n a s z e j P a r t i i

n u r t o w a ły  i  n u r t u j ą  p o  d z ie ń  d z is ie js z y .  O  t y m ,  że  
k o r z e n ie  n a c jo n a l iz m u  w  s z e re g a c h  P a r t i i  n ie  z o s ta 
ł y  w y k a r c z o w a n e ,  ś w ia d c z y  c a ły  s z e re g  w y p o w ie d z i  
to w . to w .  O s ó b k i,  W a c h o w ic z a ,  B r o b n e r a ,  R u s in k a  
i  S z w a lb e g o . „ P o d n o s z e n ie “  s z ta n d a r u  je d n o ś c i,  b y ły  
to  p ró b y  r o z b i ja n ia  je d n o ś c i f r o n tu ,  o d c ią g a n ia  P P S  
od p la t f o r m y  s o ju s z u  z n a r o d a m i Z w ią z k u  R a d z i c 
k ie g o ,  b y ły  to  d ą ż e n ia  d o  p r z e s t a w ia n ia  n a s z e j p o 
l i t y k i  n a  s o ju s z  z tz w .  d e m o k r a c ja m i  z a c h o d u  i  p a ń 
s tw a m i k a p i t a l is t y c z n y m i .

W ie lu  to w r z y s z y ,  m . in .  to w .  S z w a lb e ,  k t ó r y  
b y ł  p r z e w o d n ic z ą c y m  K o m is j i  Z a g r a n ic z n e j ,  p ró b o 
w a ło  p r z e k o n y w a ć ,  że  n p . r z ą d  P a r t i i  P r a c y  n ie  je s t  
k o n t y n u a t o r e m  k o n s e r w a ty s tó w , p r ó b o w a ło  s u g e ro 
w a ć , że  te n  r z ą d , to  r z ą d  s o c ja lis ty c z n y , k t ó r y  id z ie  p o  
s o c ja lis ty c z n e j  d ro d z e  w  p o l i ty c e  w e w n ę t r z n e j ,  z a 
r ó w n o  g o s p o d a rc z e j j a k  i s p o łe c z n e j. O c z y w iś c ie  
w y p o w ie d z i  ta k ie  p r o w a d z i ły  m a s y  p a r t y jn e  n a  d r o 
g ę  z łu d z e ń . Z a w o a lo w a n o  w  te n  spo só b  fa k t y c z n ą  
tre ś ć  k a p i t a l is t y c z n e j  i  im p e r ia l is t y c z n e j  p o l i t y k i  
B e v in a  i  je g o  p r z y ja c ió ł  z a n g ie ls k ie j  P a r t i i  P r a c y .

P o  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  w  A n t w e r p i i  n a  
c e n t r a ln y m  a k t y w ie  P P S  i P P R  w  g r u d n iu  1947  r . ,  
k ie d y  z u p e łn ie  w y k r y s t a l iz o w a ły  s ię  w  s k a li  m ię d z y 
n a r o d o w e j  d w a  o b o z y : o b ó z  im p e r ia ł is t y c z n o - r e a k -  
c y jn y  i o b ó z  w o ln o ś c i i  p o s tę p u , to w .  R u s in e k  p r z e 
k o n y w a ł ,  ż e  r z e k o m o  p a r t ie  s o c ja lis ty c z n e  z a c h o d u  
id ą  n a  le w o , że  n a le ż y  u t r z y m y w a ć  z n im i  n a  ¡ś c i
ś le js z y  k o n ta k t .  T w ie r d z i ł  c n , że  p r z e d s t a w ic ie le  
p a r t i i  f r a n c u s k ie j  i p a r t i i  s z w a jc a r s k ie j  w ła ś n ie  d a l i  
s ię  p rz e k o n a ć  i  z a c z ę li  p rz e c h o d z ić  n a  n a s z e  le w ic o w e  
p o z y c je .

T o  b y ły  z łu d z e n ia ,  z łu d z e n ia  s z k o d l iw e ,  k t ó r e  r o z 
b r a ja ły  n a s z ą  P a r t ię  w o b e c  r e f o r m iz m u  i  a g r e s j i  k a 
p i ta l is ty c z n e j ,  o p ó ź n ia ły  n a s z  rn a rs z  k u  z je d n o c z e 
n iu ,  o p ó ź n ia ły  w s p ó łp r a c ę  w  je d n o l i t y m  f r o n c ie ,  h a 
m o w a ły  J e d n o ś ć  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  n a s z y m  k r a j u  
i o p ó ź n ia ły  k o n s o lid a c ję  o b o z u  m ię d z y n a r o d o w e g o  
s o c ja liz m u .

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  n a s t r o je  w ro g o ś c i w  p o s zc ze 
g ó ln y c h  o rg a n iz a c ja c h  p a r t y jn y c h  p o n o s zą  n ie k t ó r z y  
to w a r z y s z e , k t ó r z y  b y l i  w  c e n t r a ln y c h  o g n iw a c h  
P a r t i i .  T e n d e n c je  te , ś w ia d o m ie  c z y  n ie ś w ia d o m ie ,  
p r o w a d z i ły  d o  ro z b ic ia  o b o z u  p o k o ju ,  ze  Z w .  R a 
d z ie c k im  n a  c z e le , z m ie r z a ły  d o  o d iz o lo w a n ia  n a 
s ze g o  k r a j u  o d  s ił p o k o ju ,  d o  o b n iż e n ia  a u t o r y t e t u  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  W s z e c h z w ią z k o w e j  P a r t i i  
K o m u n is t y c z n e j ,  t e j  p r z o d o w n ic z k i  i o r g a n iz a t o r k i  
w a lk i  p r z e c iw k o  w s z e lk ie m u  r o d z a jo w i  w s te c z n i-  
c tw a ,  p r z e c iw k o  im p e r ia l iz m o w i ,  p r z o d o w n ic z k i  
i  o r g a n iz a t o r k i - w a lk i  o s o c ja liz m  w  s k a li  m ę d z y n a -  
r o d o w e j.  W ła ś n ie  te n  k l i m a t  s p r z y ja ł  n ie n o r m a ln y m  
s to s u n k o m  w  P a r t i i .  W  ty m  k l im a c ie  s ta ła  s ię  m o ż 
l iw a  w a lk a  p r z e c iw k o  le w ic y  P P S  i r e p r e s je  w  s to 
s u n k u  do  lu d z i ,  k t ó r z y  o ś m ie l i l i  s ię  w ó w c z a s  r e p r e 
z e n to w a ć  m a r k s is to w s k ą - r e w o lu c y jn ą  l i n ię  p o l i ty c z 
n ą . O c z y w iś c ie ,  że  le w ic a  p o p e łn i ła  c a ły  s z e re g  b łę 
d ó w . P o d s ta w o w y m  b łę d e m  b y ło  to , że  n ie  p o t r a f i 
l iś m y  z g r o m a d z ić  d o s ta te c z n y c h  s ił .  N a s tę p n ie ,  ze  
n ie  u m ie l iś m y  s p o w o d o w a ć  s z y b s z e g o  d o jr z e w a n m  
ś w ia d o m o ś c i k ie r o w n ic t w a  i s z y b k 'e g o  d o j r z e w a n ia  
m a s  p a r t y jn y c h ,  że  n ie  p o t r a f i l i ś m y  przekonać  
o s łu s zn o ś c i n a s z y c h  z a ło ż e ń  id e o lo g ic z n y c h . B łę d e m  
n a s z y m  b y ło  r ó w n ie ż  i to , że  n ie  w s z y s c y  le w ic o w c y  
d o s ta te c z n ie  n a d  sobą p r a c o w a li ,  n ie  p o g łę b  a li  S w e j 
m a r k s is to w s k o  -  le n in o w s k ie j  w ie d z y ,  n ie  p o g łę b ia l i
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r w e j  w ie d z y  o g ó ln e j.  B łę d e m  r ó w n ie ż  b y ło  1 to , że
b y ć  m o ż e  za  s ła b o  i  n ie  dość k o n s e k w e n tn ie  b i l iś m y  
w  p r a w ic ę  p a r t y jn ą ,  n o  i  w r e s z c ie  b łę d e m  b y ło  to , 
ż e  p a r u  lu d z i  z  l e w ic y  p o p e łn i ło  p e w n e  p r z e k r o c z e 
n ia  o r g a n iz a c y jn e .

O  co m y ś m y  w ła ś c iw ie  w a lc z y l i?  M a m  t u t a j  
o ś w ia d c z e n ie , k tó r e g o  n ie  z d o ła l iś m y  o d c z y ta ć  w ó w 
czas^ n a  R a d z ie  N a c z e ln e j ,  b o  n ie  b y ło  p o  p ro s tu  a t 
m o s fe r y  d la  te g o  o ś w ia d c z e n ia .  O ś w ia d c z e n ie  z  d n ia  
9 s ie r p n ia  1 9 4 8  r .  O to  p e w n e  p u n k t y  te g o  o ś w ia d 
c z e n ia :

„ S tw ie r d z a m y ,  że  P a r t i a  n a s z a  n a  s k u t e k  o fe n s y w y  
w r o g ic h  o d r o d z o n e j P P S  e le m e n t ó w  W R N - o w s k ic h  
s ta n ę ła  p r z e d  r e a ln ą  g ro ź b ą  w y p a c z e n ia  s w e g o  o b 
l ic z a  id e o w o  -  p o li ty c z n e g o , z a t r a c e n ia  s w e j s a m o 
d z ie ln e j  i  p r z o d u ją c e j  r o l i  w  b u d o w n ic t w ie  P o ls k i  
L u d o w e j . “  D a le j  o ś w ia d c z e n ie  s tw ie r d z a ,  ż e  c z y n n i
k i  W R N - o w s k ie ,  k o r z y s ta ją c e  z e  w z m o ż o n e g o  n a 
c is k u  s i ł  r e a k c y jn y c h  n a  a r e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j  
i  w  k r a j u ,  u s i łu ją  n a r z u c ić  P P S  r o lę  o r ę d o w n ik a  t a 
k ie j  u g o d y  z  P S L  i M ik o ła jc z y k ie m ,  k tó r a  s tw a r z a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ćfo u t o r o w a n ia  d ro g i d o  n a w r o t u  
„ o r ie n t a c j i  lo n d y ń s k ie j“ . D la  r e a l iz a c j i  s w y c h  d y 
w e r s y jn y c h  c e ló w  c z y n n ik i  te  z m ie r z a ją  do ro z c h 
w ia n ia  k o a l ic j i  s t r o n n ic tw  —  w s p ó łt w ó r c ó w  P K W N ,  
a p r z e d e  w s z y s tk im  d o  r o z b ic ia  je d n o ś c i d z ia ła n ia  
k la s y  r o b o tn ic z e j .  W  s z e re g a c h  P a r t i i  p r o w a d z o n a  
J es t s y s te m a ty c z n a  ro b o ta  z m ie r z a ją c a  d o  p o r ó ż n ie 
n ia  i  p r z e c iw s t a w ie n ia  s o b ie  o b u  b r a tn ic h  p a r t i i  ro 
b o t n ic z y c h ,  d o  u s ta w ic z n e g o  j ą t r z e n ia ,  r o z d m u c h i
w a n ia  i  p r o w o k o w a n ia  k o n f l ik t ó w  w  te r e n ie .

P r z e c iw k o  l i n i i  p o l i t y c z n e j  o d r o d z o n e j P P S ,  w y 
w o d z ą c e j s ię  o d  R P P S ,  l i n i i  u t r w a lo n e j  w  o k r e s ie  
lu b e ls k im , p o t w ie r d z o n e j  u c h w a ła m i  K o n g r e s u  i  R a 
d y  N a c z e ln e j ,  t w o r z y  s ię  w  te n  sposó b  o b ce  n a w a r 
s t w ie n ie  f r a k c y jn e ,  w r o g ie  j  e d n o  Li to f  r e n  to  w e  j  P P S .  
P o w o d u je  to  r o z p r z ę ż e n ie  p o l i ty c z n e  i  o r g a n iz a c y jn e  
w  te r e n ie ,  r o z lu ź n ie n ie  d y s c y p l in y  p a r t y jn e j .  M i e 
l i ś m y  te g o  m a s ę  p r z y k ła d ó w .  D e k la r a c ja  s tw ie r d z a 
ła ,  że  „ u s ta la  s ię  n ie b e z p ie c z n a  i d e m o r a l iz u ją c a  s z e 
r e g i  p a r t y jn e  m e to d a  o ś w ia d c z e ń  o je d n o ś c i k la s y  ro 
b o tn ic z e j  o d  ś w ię ta ,  a ją t r z e n ia  i w a ś n i  n a  c o d z ie ń .  
O d s u w a n ie  za ś  o d  p r a c y  o r g a n iz a c y jn e j  ty c h  to w a 
r z y s z y ,  k t ó r z y  n ie  t y lk o  w  te o r i i ,  a le  i  w  p r a k t y c e  
b u d u ją  je d n o ś ć  d z ia ła n ia  k la s y  r o b o tn ic z e j ,  o p a r te j  
n a  w z a je m n y m  z a u f a n iu  o b u  b r a t n ic h  p a r t i i  ro b o t
n ic z y c h ,  u ł a t w i a  e le m e n t o m  W R N  -o  w  s k in a  ic h  k r e c ią  
r o b o tę .“

T e  te z y  p o t w i e r d z i ł y  s ię  c a łk o w ic ie  w  p r a k t y c e .  
P r z e c ie ż  w  1 9 4 6  r .  S e k r e ta r z  G e n e r a ln y  m u s ia ł  u d e 
r z y ć  n a  a la r m  z p o w o d u  w r o g ie j ,  d y w e r s y jn e j ,  po
d z ie m n e j  W R N - o w s k ie j  ro b o ty  w  s z e re g a c h  n a s z e j  
o r g a n iz a c j i .  N ie  o d c z y t a łe m  tu  c a łe g o  o ś w ia d c z e n ia ,  
j e d n a k  c h c ę  z a łą c z y ć  o w o  o ś w ia d c z e n ie  d o  d z is ie js z e 
g o  p r o to k ó łu  R a d y  N a c z e ld e j ,  ja k o  d o k u m e n t  h is to 
r y c z n y  n a s z e j w a lk i  le w ic y  p a r t y jn e j  o s łu s z n o ś ć  id e 
o lo g ic z n e j l i n i i  o d r o d z o n e j P P S .

W a lc z y l iś m y  z r e a k c ją  i je j  w p ły w a m i  id e o lo g ic z 
n y m i .  w a lc z y l iś m y  p r z e c iw k o  w r o g ie j  i  z d r a d z ie c 
k ie j  id e o lo g i i  W R N ,  w a lc z y l iś m y  o r e w o lu c y jn ą  po 
s ta w ę  P a r t i i  w o b e c  r e w o lu c y jn y c h  z a d a ń , w a lc z y 
l iś m y  o je d n o ś ć  k la s y  ro b o tn ic z e j  i  o s c c ja l iz m .

Z a c ie t r z e w ie n ie  w  w a lc e  z  le w ic ą  d o p r o w a d z i ło  
n ie  t y lk o  d o  s ą d ó w  p a r t y jn y c h ,  a le  n a w e t  d o  z l ik w id o 
w a n ia  „ B a r y k a d y  W a ln o ś c i“ .

C zy  w a lk a  ze s tro n y  p ra w ic y  a  także  p o zy c ja  w ię k 

szości kierownictwa wbbec lewicy partyjnej była
t y l k o  w a lk ą  z a  p r z e k r o c z e n ia  o r g a n iz a c y jn e  ? N i®  
t y lk o .  P r z e d e  w s z y s tk im  b y ła  t o  w  m o im  m n ie m a n iu  
w a lk a  o  s a m e  p o d s ta w y ,  o s a m e  z a s a d y  n a s z e g o  r u 
c h u . B y ła  to  w a lk a  w  c a ły m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a  
id e o lo g ic z n a . R e p r e s je  w  s to s u n k u  do  le w ic y  u s k r z y 
d l i ły  p ó ź n ie j  p r a w ic ę  i je s z c z e  b a r d z ie j  p c h n ę ły  P a r 
t ię  n a  p r a w o .

N a  czele tego a t a k u  p rz e c iw  le w icy  s ta ł  to w .  
D r o b n e r  o raz to w . to  w .:  G r e s fe ld ,  W ach ow icz, R u s i
n e k ,  O s ó b k a , O b r ą c z k a , H o c h fe ld  i  t r z e b a  s tw ie rd z ić , 
ż e  u z y s k iw a l i  p o d ó w c z a s  p e łn e  p o p a rc ie  z e  s t r o n y  
c a łe g o  k ie r o w n ic t w a .

C h c ia łb y m  tu  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  je d e n  f a k t  dość! 
w a ż n y ,  b o  d o ty c z y  c z ło w ie k a  s to ją c e g o  n a  w y s o k  m  
s ta n o w is k u  w  a p a r a c ie  p a ń s tw o w y m . C h c ia łb y m  
z w r ó c ić  u w a g ę , ż e  to w . G r o s fe ld ,  k t ó r y  n a  R a d a c h  
N a c z e ln y c h  n ie je d n o k r o t n ie  f o r m u ło w a ł  s w o je  p o 
g lą d y  i w y r a ź n ie  w y k a z y w a ł  p r a w ic o w c ś ć  s w e g o  s ta 
n o w is k a  i  t a k ie  s ta n o w is k o  w y r a ź n ie  s p r e c y z o w a ł  
w  1 9 4 7  r .  n a  c z e r w c o w e j  R a d z ie  N a c z e ln e j ,  d z iś  n ie  
z a b ie r a  tu  g ło s u  i  n ie  p o w ie d z ia ł  a n i s ło w a  o s w o im  
n a s t a w ie n iu ,  o  s w o je j  d z ia ła ln o ś c i.  U w a ż a m ,  ż e  to w .  
G r o s fe ld  p o w in ie n  to  u c z y n ić  d z iś .

L e w ic a  p e p e s o w s k a , o d s u n ię ta  p rz e z  d łu g i  o k re s  
o d  w p ły w u  n a  P a r t ię ,  n ie  s t r a c i ła  k o n ta k t u  z ż y c ie m  
p a r t y jn y m  i  m a s a rn i p a r t y jn y m i ,  a w r ę c z  p r z e c iw 
n ie ,  z a p u s z c z a ła  c o ra z  g łę b ie j  k o r z e n ie ,  w z m a c n ia ła  
s ię  o r g a n iz a c y jn ie  i id e o lo g ic z n ie ,  s ta ła  s ię  p o w a ż 
n y m  o ś r o d k ie m  r e w o lu c y jn e j  m y ś l i  w  s z e re g a c h  
P P S .  P r a w ic a  p a r t y jn a  o k a z a ła  s ię  z b y t  s ła b a , a b y  
w y r z u c ić  le w ic ę  p o za  b u r t ę  n a s z e j P a r t i i .  S łu s z n o ś ć  
z a ło ż e ń  id e o lo g ic z n y c h , s łu s z n a  d ro g a  p o l i ty c z n a ,  
u p a r t a  i  k o n s e k w e n tn a  w a lk a  o  r e w o lu c y jn ą  p o s ta 
w ę  P a r t i i  s p o w o d o w a ły ,  że  k o n c e p c ja  le w ic y  p e p e -  
s o w s k ie j  m u s ia ła  z w y c ię ż y ć  w  s z e re g a c h  n a s z e j  
P a r t i i  i  k ie r o w n ic t w o  P a r t i i  p rz e s u n ą ć  n a  p o z y c je  le 
w ic y .

K ie r o w n ic t w o  P a r t i i  w  p a r ę  m ie s ię c y  t>o s ie r p n io 
w e j  R a d z ie  N a c z e ln e j  z r o b i ło  p o w a ż n y  k r o k  w  k ie 
r u n k u  je d n o ś c i k la s y  r o b o tn ic z e j ,  p o d p is u ją c  u m o 
w ę  o je d n o ś c i.  B y ł  to  p o z y ty w n y  k r o k ,  r e w o lu c y jn y  
k r o k ,  z b l iż a ją c y  p o w a ż n ie  s ta n o w is k o  k ie r o w n ic t w a  
d o  p o z y c j i  id e o lo g ic z n y c h  le w ic y .

R ó w n ie ż  w a lk a  w y b o r c z a  p r z e c iw k o  P S L  i r e a k c j i  
u t r w a l i ł a  je s z c z e  b a r d z ie j  j e d n o l i t y  f r o n t  k la s y  r o 
b o t n ic z e j  i  je s z c z e  b a r d z ie j  z b l iż y ła  id e o lo g ic z n ie
k ie r o w n ic t w o  i  le w ic ę .

A t a k  p ra w ic y  P P S -o w s k ie j po w y b o rach , d y w e r
sja W R N  w  szeregach P a rt ii ,  w y k o rz y s ty w a n ie  P P S  
ja k o  b azy  m asow ej przez pod ziem ie  re a k c y jn e  b y ło  
w ie lk im  ostrzeżen iem  d la  k ie ro w n ic tw a  i spowodo
w ać m usia ło  dalszy k ro k  k ie ro w n ic tw a  na lew o .

W ó w c z a s  p o w s ta ła  n a  c z e r w c o w e j  R adzie  N a c z e l
n e j  w  1 94 6  r o k u  r e z o lu c ja ,  k tó r a  p o  ra z  p ie r w s z y  ta k  
w y r a ź n ie  s t w ie r d z i ła ,  że  „ d ro g a  P P S  w ie d z ie  ty lk o  
n a  le w o “ . R e z o lu c ja  ta  b y ła  o b c ią ż o n a  je s z c z e  p o w a 
ż n y m  b łę d e m , k t ó r y  m u s ia ł  w  d u ż y m  s to p n iu  h a 
m o w a ć  r o z w ó j  id e o lo g ic z n y , le c z  u m o ż l iw i ła  o n a  ju ż  
s ze rs zą  d z ia ła ln o ś ć  s z e re g u  le w ic o w c ó w , c h o c ia ż  n a  
u r u c h o m ie n ie  c a łe j  l e w ic y  i  w y k o r z y s t a n ie  j e j  w  
p e łn i  ó w c z e s n e  k ie r o w n ic t w o  je s z c z e  n ie  c h c ia ło  s ię  
z g o d z ić .

W y s t ą p ie n ie  to w . C y ra n k ie w ic z a , w y s tą p ie n ie ,  w 
k t ó r y m  w skazana z o s ta ła  jedność o rg an izacy jn a  r u 
c h u  ro b o tn ic z e g o  ja k o  c c i d o  b e z p o ś re d n ie j  r e a l i z a r
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c j!, b y ło  d a lszym  etapem  z b liż e n ia  ideologicznego i 
w c ią g a n ia  le w ic y  do pracy o rg a n iza c y jn e j.

D z is ia j zeszliśm y się —  le w ica  i k ie ro w n ic tw o  -—  na  
w sp ó ln e j p la tfo rm ie  id eo log icznej, na p la tfo rm ie  
m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  i będziem y w s p ó ln ie  p ro w a 
d z ić  P a rtię  do jedności ru ch u  robotniczego, do  kon
s e k w e n tn e j w a lk i o socja lizm .

J es t n iew ą tp liw e , że ud zia ł le w ic y  w  k ie ro w n ic 
tw ie , w  ko n sekw en c ji ze jścia  się n a  je d n e j p la t fo r 
m ie  k ie ro w n ic tw a  z le w icą , m usi być zw iększo n y. 
W y ró w n a n e  ró w n ież  być m uszą w s zys tk ie  n ie u fn o 
ści, k tó re  w  to ku  w a lk i  ideo log icznej i o rg a n iza c y j
n e j p rzez d łu g ie  m iesiące m u s ia ły  n a w a rs tw ia ć  się 
p o m ię d zy  le w icą  i  k ie ro w n ic tw e m .

P ro s tu jąc  na dzisiejszej R a d z ie  N ac ze ln e j d rog i 
naszej P a r t i i ,  w y k azu jąc  b łędy  i  p o m y łk i, w a h a n ia  i  
n ie p o ro zu m ie n ia  po to, ab y  w  przyszłości ich  u n ik 
nąć, trzeb a  ró w n ież  z całą s iłą  p rzyp o m n ieć  te  roz
bieżności, ja k ie  is tn ia ły  p o m ięd zy  u c h w a lo n y m i re 
zo lu c ja m i a ich w y k o n a n ie m , pom iędzy  te o rią  i p ra 
k ty k ą . Ile ż  to razy  u c h w a la liś m y  p ię k n e  rezo lu c je , 
d e k la ra c je  po to, aby  z n ich  n ie w ie le  w yko n ać. 
R e a liz a c ję  tych  d e k la ra c ji pow ierzo n o  lu d z io m , k tó 
rz y  n ie  w ie rz y l i  w  słuszność id eo log icznych  założeń  
odrodzonej P P S , lu d z io m , k tó rz y  sw oją  świadomo»- 
ścią tk w il i  jeszcze bardzo głęboko w  re fo rm iz m 'e  i 
o p o rtu n izm ie , k tó rz y  do w szystk ich  naszych d e k la 
ra c ji  d o k ła d a li sw oją p ra w ic o w ą  in te rp re ta c ję . T a  
rozbieżność pom iędzy  s łow am i i czynam i, ta dyspro
p o rc ja  p om iędzy  te o rią  a p ra k ty k ą  w y rz ą d z iły  w ie le  
szkód naszej P a r t i i .

N a jlep sze  k lasow e e le m e n ty  P o ls k ie j P a rt ii S ocja
lis tyczn e j ze w s trę te m  o b serw o w ały  p ra w ic o w y c h  
d zia ła c zy , k tó ry c h  w y s y łan o  do m as p a rty jn y c h  1 
k tó rz y  g ło s ili re w o lu c y jn e  hasła n ie  w ierząc  w  ich  
słuszność i prow adząc p rak ty czn ą  dzia ła ln ość w b re w  
głoszonym  przez sieb ie  hasłom .

D z is ia j, w  p rzed ed n iu  z jednoczenia  polskiego r u 
chu robotniczego, P a r t ia  nasza m usi poddać dogłęb
n e j re w iz ji  te  w szys tk ie  b łęd y  ideo log iczne i o rg an i
zacy jn e , pop ełn iane  zaró w n o  p rzez  poszczególnych  
d z ia ła c zy  ja k  i p rzez całość k ie ro w n ic tw a . Jest to 
n a jw y żs zy  nakaz i  o b o w ią zek  obecnego etapu.

T y ik o  g ru n to w n a  k ry ty k a  i  s am o k ry tyk a  m oże  
oczyścić P a rt ię  z całego szkod liw ego , a n ie je d n o kro 
tn ie  w ręc z  w rogiego, b a lastu  ideologicznego. T a  k r y 
ty k a  i s a m o k ry ty k a  n ie  m oże być ty lk o  czczą fo rm a l
nością, m usi cna sięgać do sam ych ko rze n i z ła  i  z ca
łą  bezw zględnością  karczo w ać  te  ko rzen ie .

T rz e b a  ró w n ie ż  w yc iąg ać  w n io s k i o rg an izacy jn e  
z naszych dotychczasow ych dośw iadczeń. T rzeb a , aby  
od k ie ro w n ic tw a  P a r t i i  odeszli lu d zie , k tó rz y  n a jw ię 
cej szkód w y rz ą d z il i  naszej o rg a n iza c ji. Szczególnie  
zaś trze b a  strzec się tych  m ężó w  n iez ło m n ych , ryce 
rz y  bez skazy  w  ro d za ju  to w . D ro b n era , k tó rz v  nie  
ro zu m ie ją  sw oich b łęd ó w , k tó rz y  dziś jeszcze u w a ża 
ją . że żadnego b łędu n ie  p o p e łn ili, t rw a ją  w  swoich  
b łęd ach  i chcą po l in i i  ty c h  b łęd ó w  p ro w ad zić  m asy  
p a r ty jk ę  i k lasę  robotniczą.

T ę  w a lk ę  ideologiczną trzeb a  przen ieść  w  niższe 
o g n iw a  p a rty jn e  i  w yc iąg n ąć  w s z e lk ie  w n io s k i o rga
n iza c y jn e .

Jest to  nasze w ie lk ie  re w o lu c y jn e  zadan ie . Im  le 
p ie j to zad an ie  w y k o n a m y , im  g łę b ie j w szczep im y  
w  s ieb ie  i w  m asy p a rty jn e  m arks is to w s k o -le n in o w 
ską św iadom ość, ty m  w ię k s zy  b ęd zie  nasz w k ła d  do

Z jed n o czo n e j P a r t i i ,  ty m  w iększa  będzie  zasługa P o l
skie j P a r t i i  S o c ja lis tyczn e j w obec k la s y  ro b o tn icze j 
w  Polsce i  w obec m ięd zyn aro d o w eg o  socja lizm u . 
Nasz a k ty w  i nasze m asy p a rty jn e  w in n y  w ejść  do 
Z jed n o czo n e j P a r t i i  ja k o  b o jo w y  o d d zia ł k la sy  ro 
b o tn icze j, św iad o m y ce ló w  i  zad ań  re w o lu c y jn y c h , 
ś w ia d o m y  o d p o w ied zia ln o śc i za losy m ięd zyn aro d o 
w ego socja lizm u .

W ie rz ę  g łęboko, że p rz e z w y c ię ż y m y  w sze lk ie , je 
szcze pow ażne, trudności, ja k ie  n a  naszej drodze na
p o tk a m y  ze s tro n y  w ro g ie j id eo lo g ii, jes tem  głęboko  
p rzek o n a n y , że w  Z jed n o czo n ej P a r t i i  m y , b y li  pepe- 
scw cy, b ę d z ie m y  p e łn o w arto ś c io w y m , b o jo w y m , re 
w o lu c y jn y m  e lem en tem , że w s p ó ln ie  z b y ły m i pepe- 
ro w c am i s tw o rzy m y  p a rt ię  -  m o n o lit, p a rtię  u zb ro 
jo ną  w  tw a rd y  i n iezw y c ię żo n y  oręż m a rk s iz m u  -  
le n in iz m u , p a r t ię  -  aw a n g a rd ę  k la s y  robotn icze j, 
p a rtię , k tó ra  p o p ro w ad z i polsłde m asy lu d o w e  do  
S o c ja lizm u .

T o w . K .  R u s in ek

Rob my, pow iedzia ł tow, C yrankiew icz, ¿rentowny i  dokładny 
obrachunek z przeszłością, obrachunek w  stosunku do P a rtii 
I w  stosunku do siebie samych. Robim y obrachunek z re for- 
mizmem, rew izjonizm em  i nacjoftakzmem. Bo —  m ówiąc - ło 
wami rezo lucji Plenum KC  PPR —  w a lka  o zjednoczenie ruchu 
ree może polegać na „w pe łza n iu " w  kom prota isow oić ideo lo
giczną.

D oktryna  i ludzie, te dwa elementy zawsze decydowały 
o sile lub słabości ruchu społecznego. O marszu naprzód lub 
cofaniu się w  ty ł. To dlatego w łaśnie na dzis:cjszej Radzie 
ty le  czasu pośw :ęcamy te o rii i ludziom. Tow . Cyrankiew icz, 
rob ąc obrachunek z przeszłością, wskazał na k ilk a  zasadni
czych różnic, ja k :e is tn ia ły  w  P a rtii w  jej k ie ro w n ic tw ie  w  od* 

d° zagadnień i spraw, k tó re  okreś la ły  ideologiczne 
o ‘^ze nasiej 1 u r t ii i  ¡ej charakter i k tó re  w  konsekwencji 
im a ły  rozstrzygnąć o tym, czy Partia  nasza stoczy się na po
życie drobnom eszczaństwa i ko łtu n e rii, czy też zerw ie rady
ka ła  e z resztkam i oportunizm u, reform izm u i nacjonalizmu 
i .  czy w ypow ie w alkę tym  wszystkim , k tó rzy  w  podstawo
wych zagadnieniach w ykazyw a li wahania i  załamania.

P raktyka  całego powojennego okresu odrodzonej PPS o b fi
tow ała  w  w ie ie  b łędów  i w a lk  wewnętrznych o w łaściwą lin ię  
rewolucyjnego socjalizmu. P raktyka  jest zwycięstwem  m ark
sizmu - lenmizmu, zwycięstwem  rew olucjonizm u nad re fo rm i- 
zmem i wstecznym i silam i w  naszej P a rtii, zwycięstwem  odro
dzonej PPS nad z łym i tradycjam i dawnej PPS, U jaw niony zo
stał szereg fak tów  i błędów, k tó re  zaciążyły na tem p:e rozw o
ju  naszej P artii, opóźniając marsz na drodze do socjalizmu. Ja, 
jako jeden z k ie ro w n ikó w  P a rtii, pragnę się ustosunkować do 
zarzutów, k tó re  n iek tó rzy  z towarzyszów fo rm u łow a li jako 
b łędy popełnione przeze mnie, w  szczególności w  a rtyku łach 
j  przemówieniach, k tó re  n iek tó rzy  *  W  a* k ry ty k o w a li i n a 
zwali błędam i.

Tow. M atuszewski rob i m i zarzut, że na Kongresie w  Brnie 
mów łem o polskie j drodze do socjalizmu, czeskiej w  Czecho
słowacji, jak gdyby ta droga oznaczała coś innego niż ta, jaką 
wyznacza w alka klas i rew olucyjna w alka o w ładzę.

Tow. C yrankiew icz w  przem ów ieniu swoim w yjaśn ił ju i  to 
nieporozumienie, da ł de fin ic ję  „po lsk ie j d rog i" objaśniając, na 
czym polegała inność w arunków  obiektywnych, w  jak ich obję
t y  w ładzę w Polsce i dlaczego nie by ło  koniecznym  przy 
stępować w  Polsce do budowy socjalizmu poprzez dyk ta tu rę  
p ro le ta ria tu  Przyznaję, że m ówiłem  o bankructw ie  dwóch 
teo rii —  tej, k tó ra  w  każdej sytuacji, niezależnie od ob ie k 
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tyw nych w aru n kó w  i k ra ju , m i l a  recep tę  absolutnego nego
w ania celowości w a lk i p arlam entarnej i w a lk i w ram ach b u r-  
żuazyjnej dem okracji, żądając w  każdej sytuacja d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu , jako  jedynej i w yłącznej w ładzy  ludow ej. P rz y 
znaję  rów nież, że m ów iłem  o b an kru c tw ie  drugiej teorii, na
zyw ając  ją re fo rm s ty c zn ą  i ugodową, szkod liw ą i z m arksi- 
stowsk ego stanów ska b łędną dlatego, że zm ianę ustroju w i-  
d z ;a ła  ty lko  „w  m ajestacie burżuazyjnego praw a" i ty lk o  przy  
pom ocy k a rtk i w yborcze j i s topniow ych reform . W y d a je  mi 
s:ę, że słuszność tego tw ierdzen ia  znajdujem y (w  odniesieniu  
do p ierw szej teorii) na p rz y k ła d z ;e Polski, Czechosłow acji i in 
nych państw  D em o krac ji L udo w ej. Słuszność b an kru c tw a  
teo rii drug ej (p arlam entarnej w a lk i o w ładzę) znajdujem y na 
przestrzen i dz ies ią tkó w  la t w  całe j h istorii i p rak tyce  socjał- 
d em okratyzm u. W  św ie tle  tych  fa k tó w  zrozum iem y w łaściw e  
pojęcie  i sens po lskie j drogi do socjalizm u. ,,Ślepe, b e z k ry 
tyczne n aś lad o w irc tw o , polegające na przeniesieniu  jakiegoś  
dośw adczenia %v inne w aru n k i, w  inne okoliczności, jest b a r 
dzo w e lk im  b łęd em " pisał Lenin . „O kreślony stopień w  je d 
nym  k ra ju  nie jest określonym  w  drug m, jako , że określony  
stopień nie jest jed nakow y i tra fn ie  m ogą ocenić ty lk o  m y
ślący, dośw iadczeni i św iadom i k ie ro w n icy  p ro le ta ria tu  w  k a ż 
dym  poszczególnym  k ra ju ". (Lenin ),

T o w . R yb cki zastosow ał tę samą m etodę, co tow . M a tu 
szew ski, cytu jąc w y ją te k  z listu, ja k i nadesłałem  R ad z'e  N a 
czelnej, obradującej 25 .81946 r. T c w . R yb  ck i w y ją ! dow olny  
cytat. P ozw ólcie , że zacytu ję  w y ją tk i z tego samego p rzem ó 
w ien ia , opuszczone przez tow . R y b c k ie g o . P o w ied z ia łem : 
„B y! byśm y n iesp raw ied liw i i spo tka łb y  nas zarzu t „fa łszerzy  
h i to r i i" ,  gdybyśm y w  dodatnim  b ilansie dzia ła lncści naszej 
P a rtii nie w id z ie li pozycjy k tó re  c b e k ty w n y  h s to ry k  z a li
czyć musi do om yłek  i b łęd ó w  ideologicznych. B łęd y  te obcią
żają w  przeszłości n:e ty lk o  naszą P ark ę , lecz jeszcze w  w ię k 
szym stopniu obciążają  w szystkie inne socjalistyczne p artie , 
wchodzące w  sk ład  drugiej M ięd zyn aro d ó w k i.

W y d a rze n ia  w  latach 1917 —  1918 i s tan o w sko  św iatow ego  
ruchu socjalistycznego w  stosunku do tych w ydarzeń  b yło  jed 
nym  z kard yn a ln ych  b łę d ó w  soc ia l-dem o kra tyzm u i ono p rze -  
kreśh lo  h 's toryczną szansę zdcbycia  w ład zy  przez p ro le ta ria t  
w  całym  szeregu k ra jó w  E uropy po p ierw szej w ojn ie św iatow ej, 
W  obaw ie  przed „ d y k ta tu rą  p ro le ta ria tu "  ruch socjal styczny  
p o d z ie lił s:ę odpow iedzia lnością za „losy św iata" z fa łszyw ym i 
obrońcam i wolności i swobód dem okratycznych. W  następ
stw ie  tego p rzym ierza  nastąpiłp  rozb ic ie  w  obozie ro b o tn i
czym, a w  konsekw enc ji —  za trzym an ie  napędow ych s ił re w o 
lucyjnego ruchu.

H o łd o w a liśm y  w ów czas zasadzce fa łszyw ie  pojm owanego le 
galizm u i p ro k lam o w aliśm y rew o lu c ję  pod w arunkiem , że b ę 
dzie  dokonana ty lk o  w  „m ajestacie p raw a".

J a k  w 'd z 'm y , ruch s o c ja lity c z n y  za ją ł w obec burżuazji s ta 
now isko defensyw ne i czysto obronne. A  dem okracje  form alne, 
łib e ra ln o -b u rżu azy jn e , do 1939 r. nie sprzy ja ły  pochodowi so- 
cjal'zm u, lecz, p rzy  zachow aniu w n ze lk ich  pozorów  dem okra -  
tycznośc', opóźn ia ły  go. P rzedw o jenne ustroje repub likań skie  
b y ły  form alnośc;ą, masku jącą d y k ta to rs k i c h arak te r fa k ty c z 
nej w ła d zy  k a p ita łu  i burżuazji. N ic  dziw nego, że ta form a  
dem o krac ji n ie em ocjonow ała k lasy  r o b o tn iz e j i że klasa ro 
b o tn icza  za ję ła  w obec n:cj postaw ę obojętną. P opełn iliśm y  
b łą d  —  m ów iłem  dalej na R adzie  N acze ln e j w  1946 r. —  bo 
ulegliśm y naciskow i o p in i i tw orzy liśm y klasyczne formy, p ań 
stw a dem okratycznego , dając w  ręce reakc ji broń w  postaci 
u le g a lz o w a n a  ich stronn ictw  po litycznych  z w olnością siowa, 
zgrom adzeń i pe łn i p raw  i swobód obyw ate lsk  ch.

W  tym  sporze polem icznym  o istotę dem okracji ujegbśmy 
w p ływ o m  hum anistów  —  p isałem  w  1946 r. a n.e k .e ro w a -

1'śmy się klasow ym  in teresem  i in stynktem  mas oraz pom inę
liśm y strategię samej w a lk i. B urżuazja „z w oli ludu" zyskała  
legalne form y i legalne środki dzia łan ia , zyskała  na czasie, 
zm ob ilizow ała  s iły  i w  odpow iednim  dla siebie m om encie pod
jęła generalny atak  W  żadnym  kraju  rozbity j skłócony p ro 
le ta r ia t  n:e staw ł jej czoła, w szędzie został pobity , zde legali
zow any i rozgrom  ony. P rzyw ód cy pow ędrow ali do obozów  
koncentracyjnych D la  nas „d y k ta tu ra  p ro le ta ria tu " m iała być 
ty lk o  środkiem  obrony, a burżuazja  —  gw ałt j zamach o b ra ła  
za środek do w a łk i z p ro le ta ria tem  i do zdobycia pe łn i w ła 
dzy w  państw :e.

Zm iany w  państw ie i now a rzeczyw istość pow stają jako  
w yn ik  uzgodnionej w  kra ju  koncepcji spo łeczno-po litycznej 
i jako rezu lta t o f:arnych w a lk  konspiracyjnych, w  w yn iku  
zw yc ięskrej ofensywy A rm ii C zerw onej i W ojska Polskiego, 
w b re w  i baz udzia łu  naszej em igracji. N ow a Polska i odro
dzona PPS pow stają w b re w  daw nem u k ie ro w n ic tw u  P artii, 
w b re w  K w ap  risldemu i  A rciszew skiem u, w b re w  P rag ie ro w i 
i Z a re m b :e.

P odstaw ow ym  w aru n k iem  trw ałości stosunków i um acniania  
w ła d zy  ludow ej w  kra ju , rzeczyw istych  a nie urojonych w p ły 
w ó w  w  P aństw ie, jest w p ó łd z ia lan ie  i szczery soiusz obu 
m arksistow skich p a r f i ."  T a k  m ów iłem  w  sierpniu 1946 r. To  
jest całość z mego przem ó w ien ia , k tó re j n ie u w zg lędn ił tow . 
R y b ic k i.

N ie  przeczę, źo w  p rzem ó w :en'u tym  b y ły  także  i n iejasne  
sform ułow ania, jak  to, k tó re  p rzy to c zy ł tow . R yb ick i, ale  
chciałbym , ażeby przy ocenie cytow anego ustępu b ra li T o w a 
rzysze całość a rtyku łu , a nie ty lko  jedno zdan'e, bo ty lko  p e ł
na treść a rty k u łu  daje jego pe łną  ideo log:czną i m ateria lną  
treść.

Z  ty tu łu  m o:ch funkcji poczuw am  s'ę rów n ież  do odpo w ie
dzialności za w szystko, co d zia ło  s ę  w  P artii. B y ło  n ie w ą tp li
w ym  błędem , że C K W  nie p raco w a ł ko leg ia ln ie  Już tow  L a n 
ge w y tłu m a c zy ł Radz e, dlaczego C K W  ko leg ia ln ie  nie p raco 
w a ł i j a k i  b y ły  tego przyczyny.

P rzyznaję , że b yty  tak  e w yp ad k i, w  k tó rych  m ę d z y  m ną  
a tow . C yrank  ew iczem  is ln m ły  różnice zdań i w  tych spra
wach rozstrzygał tow . C y ra n k ie w ic z  i rozstrzygał —  jak  się 
później okazało  —  słusznie.

W  spraw  ę C U P  nie podzie la łem  w  p e łn i zdecydow anego  
stanów  ska tow . C yran k iew icza . N ic  w ypow iada łem  się m ery 
to ryczn ie  co do ak tu a ln ych  zagadn'eń j p o lity k i C U P -u , lecz  
nic godz łem  s ę z p la tfo rm ą, na jak ie j postanow iono spór 
rozstrzygnąć A kcen tu jąc  swoje odrębne stanow 'sko akcep to - 
to w ałem  później ro z s trz y g n ię c i i ani w  pryw atnych rozm o
wach, ani pobi eżnie n e  poddaw ałem  k ry ty c e  zapadłych  de
cyzji, ustalonych i bezspornych fak tów .

D rugą taką  spraw ą b y ła  sprawa tow . O sóbk i-M oraw sk ieg o  
w  latach 1946 —  47, w  stosunku do którego zajm ow ałem  h a r
d z i ]  po jednaw cze stanow 'sko aniżeli zdecydow ane i konsek
w entne stanow isko tow  C yrank ew icza.

C hc’ałbym , ażeby Tow arzysze  zrozu m ie li, jak  m usiałem  w a l
czyć ze sobą. żeby zejść z p łaszczyzny uczuciow ej na rozu
m ową. W  późniejszym  okresie p rzy łączy łem  s i  do op in 'i tow . 
C yran k iew icza , p rzy łączy łem  się dlatego, że dopom ógł m i 
w  tym  sam f ° w  Osóbka s w o i  s ta n o w is k im  i swoją n ie
słuszną i szkodliw ą postaw ą ideolog iczną j w ystąp ien iam i, 
k tó re  szkodziły  P artu , ła m a ły  koncepcję poP tyczną i u tru d 
n ia ły  w spółpracę z P P R . O b :ę c i  przeze m nie stanow iska  
przew odniczącego C K W  po tow  Osóbce b y ło  konsekw encją  
mojego późniejszego s ta n o w ik a  R o b ił' mi T o w arzysze  swego 
czasu zarzut za mój stosunek do tzw . pcrsonaln:ków . P rzyzn a 
ję, żc u o g ó l-rM V n  forma, w  jak ci to w yraża łem , b y ła  szko d li
w a i w y w o ła ła  ferm ent w  k las ie  robotniczej.
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Ponoszę ró w n ie *  odpow iedzialność i do le jo  b łęd u  p rzy zn a 
ję się, że jako  przew odn cząay G łó w n ej K om isji W e ry fik a c y j
nej za bardzo z a w ie rzy łe m  ap a fa to w l w ykonaw czem u, a za 
nsało czasu pośw lęciłęm  na dokładną analizę w szystkich w n io 
sków  i w szystkich opin ii, co w  rezu ltac ie  zac iąży ła  na składzie  
socjalnym  naszej p a rtii i osłabiło —- z b raku  m ojej czujności —  
rew o lu cy jn ą  dynam  kę  P artii. M o że  m i ktoś jeszcze czynić  
narzut, że jcstęm  za w ie lk im  p a trio tą  p arty jnym . J eże li to ma 
być b łąd , to do tego b łędu  przyzn a ję  się, z tego b łęd u  nie 
ty lk o , ż e ni*2 w y leczę  się, ale ten p a trio tyzm , to  p rzyw iązan ie  
do C zerw onych S z ta n d a ró w , ukochanie i zro zu n ren ie  idei re 
w o lucyjne j p rzeku ję  na p a trio tyzm  do p rzyszłe j zjednoczonej 
P a rtii m arksistow sko-len  now skiej.

Pragnę jeszcze złożyć oświadczenia i ustosunkować się do 
p rzem ó w ien ia  Generalnc$° Sekretarza.

R e fe ra t Io w , C yran k iew icza  uw aln ia  m nie od pow tarzan ia  
tego, co już pow iedzia ł Iow . C yran k  ew icz, określa jąc poi ty 
czne i ideologiczne stanów sko K om isji P o lityczn e j, stanow i
sko P a r k i  R e fe ra t tow . C yran k iew icza  jest podsum ow aniem  
w szystkich m yśli, w szystkich koncepcji i  w szys tkxh  decyzji, 
jak ie  jednom yślnie zapadały  na posiedzeniach K om isji P o li
tycznej w  obecnym  lej składzie- D e k la ru ją c  p e łn ą  solidarność  
*  re fe ra tem  tow . C yran k iew icza  pragnę podkreślić , że od po
w ro tu  do k ra ju  i p racy w  P a rtii na w szystkich jej etapach  
m iędzy mną a tow . C y ra n k ;ew iczem  nie b y ło  nigdy żadnych  
zasadm czych różnic, a w  szczególności w  tak ich  zagadnie
niach, jak: na p ierw szym  etap ie  w  spraw ie w spółpracy z P PR , 
w  spraw ie um ow y o jedności d z ia ła n a , w  spraw ie jedności o r
ganicznej, w  spraw ie stanow iska, jakiem u dał w y ra z  tow . C y 
ran k iew icz  w  dniu 17 m arca na a k ty w ie  stołecznym , k tó rem u  
przew odn iczy łem , 1 na obecnym  e tap ie  w  spraw ie p rzy jęc ia  
p la tfo rm y  m arks is to w sko -len n o w sk ie i.

T o w . S t. M a rc ze w s k i

N ie  w y s ta rc z a  m im o  naszych t a k  p ra c o w ity ch  cz tero d n io 
w y c h  n a ra d  fo rm a ln e  ty lk o  p o w o ływ an ie  się n a  len in o w skie  
s fo rm u ło w an ie  k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i. Ś w iad czy  o ty m  fa k t ,  
fn  n ie  k to  in n y , a  w ła ś n ie  do tychczasow y przew o d n iczący  
C f t W  n ie  z ro zu m ia ł l w  te j c h w ili n ie ro zu m ie , g d zie  leży  
b łąd , w  czym  tk w i b łąd  je g o  w y s tą p ie n ia  w  B rn ie - D la te g o  
p o w ta rz a m , w  ślad z a  to w . M a tu s z e w s k im :

T o w a rz y s z  R u s in ek  m ć w ią c , że b y ły  d w ie  d ro g i do so c ja li
zm u , je d n a  —  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , k tó rą  sz li o rtodoks i 
m arks is to w scy , o k tó re j m ó w ił L e n in , k tó rą  sz li kom uniśc i 
W K P  (b ) ,  i d ro g a  d ru g a  - -re fo rm is ty c z n a , s tw ie rd za , że obłe  
te  d ro g i o k a z a ły  się fa łs z y w e . Jeś li t a k , to  p o w ta rz a m  z a  L e 
n inem , że o rtodoks i —  m a rk s iś c i to  ko m u n iśc i. Jeże li ta k , to  
d ro g a  p rz e b ita  p rze z  ko m u n is tó w , d ro g a  d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu  b y ła b y  w ed łu g  to w . R u s in k a  fa łs z y w a .

S łuszn ie  s tw ie rd z ił t u ta j  to w . B a ra n o w s k i, że w ła ś n ie  f a ł 
s zy w a  ko n cep c ja  p ra w ic y  P B S  i częćci k ie ro w n ic tw a  cen
tra ln e g o , ko n cep c ja  p o ro zu m ien ia  z  P S L  p rze c iw k o  3 D  i P P R  
ta k  b rze m ie n n a  b y ła  w  s k u tk i. O  ty m  p o w iad a  p rz y k ła d  o r
g a n iz a c ji g d a ń s k ie j, k tó rą  m a m  za s zc z y t rep rezen to w ać . 
A  ja k a  to  b y ła  ko n cepcja , ja k ie  te z y ?  W e d łu g  ty c h  tez, 
„życ ie  narodow e, społeczne i gospodarcze P o ls k i je s t jed n ą  
całością, p o lsk i lu d  p ra c u ją c y  je s t je d n y m  ludem , łą c z y  
go w sp ó ln a  narodow ość, w sp ó ln a  p ra c a , w sp ó ln y  w ró g  
W ew nętrzny i  w e w n ę trz n y , w sp ó ln a  pam ięć  n ie w o li i  w a lk i“ . 
A lu  a n i s ło w a n ie  m a  o w a lc e  k la s o w e j, o ty m , że  
w ieś je s t z ró żn ico w an a , o ty m , że w e d łu g  dro g i k la s o w e j 
b ieg n ące j p rz e z  p o lską  w ieś  m a m y  chłopów  k a p ita lis tó w  
I  chłopów biednych, n ie  m ó w iąc  ju ż  o ro b o tn ik a c h  ro ln ych .

W e d łu g  ty c h  p ra w ic o w y c h  s fo rm u ło w a ń  P I ’S je s t p a r t ią

„czynu  ch łopskiego ". „ P rz e z  w c ią g n ię c ie  w s z y s tk ic h  tw ó r
czych  s ił ch łopskich  do b udo w y P o ls k i L u d o w e j —  chce  
zw ię k s zy ć  ich  w p ły w  n a  w sp ó ln y  los n a ro d u  i  ob licze  p a ń 
s tw a ."  Jest to  n a w ią za n ie  do s fo rm u ło w a n ia  sanacyjn ego  
i  do m ik o ła jc z y k o w s k ie h  s fo rm u ło w ań .

Z a m ia s t w a lk i  k la s o w e j, m a rk s is to w s k ie j w a lk i k la 
sow ej, w id z ia n o  ro z w ią z a n ie  sprzeczności gospodarczych w e  
w spólnej d e c y z ji ch łop sko -ro b o tn icze j, a  n ie  (c y tu ję  do
s ło w n ie ) „ w  g ro ź n e j p o lity c zn ie  i  w s trz ą s a ją c e j ła d e m  go
spodarczym  w a lc e  gospodarcze j i  spo łecznej“ . O to  credo po
lity c zn e  k ie ro w n ic tw a  o rg a n iza c y jn e g o , a  ra c z e j n ie k tó ry c h  
odpo w ied zia ln ych  k ie ro w n ik ó w  o rg a n iz a c ji g d a ń sk ie j w  ty m  
czasie, Jeś li n a w e t p rz y ją ć , że te  p ra w ic o w o -k u ła c k ie , te  szo- 
w in is tyczn o -n ac jo n a .iis tyczn e  te z y  b y ły  n arzu co n e  p rzez  
ów czesny w y d z ia ł w ie js k i C K W , to  ja k o  d z ia ła c z  te re n o w y  
m uszę tu ta j z  tego  m ie jsca  s tw ie rd z ić , że  sam  f a k t  s k w a 
p liw eg o  p odch w ycen ia  i g o rliw e g o  p rzen ies ien ia  ty c h  tez  
w  2.000 e g z e m p la rz y  (a  ilość ch łopów  s o c ja lis tó w  n ie  sięga  
c y fry  2.000 w  g d a ń s k ie j o rg a n iz a c ji P P S )  m usi zn a leźć  ko n 
sekw en c je  o rg a n iza c y jn e , o k tó ry c h  m ó w ili tow , to w . R o 
czek  i  ć w ik .

Tew. A. Milewski
P W A ^ v m v x m m m a iK iu * 4 t,  « o m o w i  u ło n> « rW t

J a  n a  ch w ilę  pozw olę  sobie z a trz y m a ć  się n a d  sp raw ą  
bydgoskiego W K  i p an u ją c y c h  ta m  stosunków , poniew aż  
b y łem  od 1915 r . s e k re ta rze m  tego K o m ite tu . M u szę  s tw ie r 
dzić , że w  1945 r .  ju ż  w  m ies iącu  w rz e ś n iu  ro b iliś m y  w spólne  
o d p ra w y  z  b ra tn ią  p a r t ią  i  pod w zg lę d em  w s p ó łp ra c y  w o j. 
bydgo skie  s ta w ia n e  b yło  ja k o  w zó r.

T y m c za s e m  w  ro k u  1946 n a  p o c zą tk u  p rzych o d z i n a  te ren  
b ydgo ski W o jc ie c h  W o je w o d a  i  od  ra z u  ty c h  lu d zi, k tó rz y  
p rz e z  nas b y li u su w an i z a  p raw ico w o ść  p o w o łu je  z  p o w ro 
te m  do P a r t i i  I  n a  s tan o w iska .

D z ia ło  się to  w  ła ta c h  od 1946/48. P o  z d jęc iu  m n ie  ze s ta 
n o w is k a  s e k re ta rz a  u ś w iad o m iłem  to w a rz y s z y  z  W a rs z a w y  
k im  je s t  W o jc ie c h  W o je w o d a . P o w ie d z ia łe m : N ie  szu k a jc ie  
W R N -o w c ó w  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a , bo oni s ied zą ty lk o  
w  P re z y d iu m  K o m ite tu ,

M u szę  s tw ie rd z ić , że  in sp ekc je , k tó re  p rz y je ż d ż a ły  n aw et  
ju ż  po K o n g res ie  W ro c ła w s k im  z  ra m ie n ia  k ie ro w n ic tw a  
p a r t ii ,  a  k tó re  m  a ły  u w o ln ić  o rg a n iz a c ję  bydgo ską  od n a 
c isku  p ra w ic o w y c h  e lem en tó w , n ie  w y w ią z a ły  się w ów czas  
ze sw oich  zad ań .

D o p iero  po p rz e m ó w ie n iu  to w . C y ra n k ie w ic z a  w  m a rc u  br. 
n a s tą p iły  w  s k ład zie  w ła d z  W K  is to tn e  zm ia n y , św iadczące  
o ty m , że P a r t ia  n asza rzeczyw iśc ie  p rzesunęła  się n a  lew o.

Tow. P. Metera«mmii miimmwimimb1*“»•****«''»
C h c ia łb y m  po ru szyć  p ro b lem  kościo ła , a  ra c z e j k le ru  i  n a u 

k i re lig i i  w  szko łach .
C zy  b y ł gdzieś w y ra ź n y  p ro tes t k le ru , k tó r y  b y  p o tę p ił zde

cydow an ie  p ap ie ża  za jeg o  lis t  p a s te rs k i do b isku p ó w  n ie 
m ieck ich , do ty c h  „b iedn ych , p o k rzy w d zo n y c h “ N ie m c ó w , k tó -  
■'■y w y m o rd o w a li w  je d n e j ty lk o  Polsce ponad 6  m ilio n ó w  

lu d z i i o b ra b o w a li c a łą  E u ro p ę  7
W  liśc ie  ty m  p ap ież  k w e s tio n u je  ró w n ie ż  nasze odwieczne 

p ra w o  do z ie m  zachodnich , Z ie m  O d zyskan ych  nad Odrą, 
N y s ą  i  B a łty k ie m . A  m y  w ie m y  przecież , że  k le r  w  P olsce  
jes t w y k o n a w c ą  tego , co m u  ro z k a ż e  W a ty k a n .

Je ś li chodzi o n a u k ę  re lig i i w  szko le, to  u s ta w a  w p ra w d z ie  
m ó w i, że dz iecko  m oże n ie  u czyć się re lig ii,  c le  ty lk o  w te d y  
gdy* rodzice  sam i tego  n a  p iśm ie  z a żą d a ją . C zy  to  je s t siuęm  
ne? O zy w  ten  sposób m y  m o żem y w y rw a ć  m łode pokolenie, 
z w ła s zc za  n a  wsi, spod w p ły w u  k ie r  u? C zy  m o żn a  ta k ą  k la n -
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2i: lą  o g ran iczać  ro z w ó j św ieckiego  n a u c za n ia ?  W ie m y  zresz
tą  z  dośw iadczenia , żc  często uczeń w yżs zy c h  k la s  szko ły  
ro zu m ie  w ięce j i  je s t b a rd z ie j postępow y n iż  jeg o  ojc iec czy  
m a tk a , w y c h o w a n a  w  ciem nocie i  poddana w p ły w o m  p leb a
n ii. J a k  m o żn a  w ięc  żądać, ab y  ci rodzice, w y c h o w a n i w e  
w ro g im  k a p ita lis ty c z n y m  u s tro ju , m ie li posiadać w y łą c zn ą  
d ecyzję  w  sp raw ach  re lig ijn e g o  w y c h o w a n ia  dzieci?

A  te ra z  in n a  sp raw a . S łysze liśm y  n a  R ad zie , ile  b łędów  
popełniono w  n asze j p o lityce  i  ja k  one b y ły  szko d liw e  d la  
P a r t i i  i  ru ch u  robotn iczego. D la te g o  u w a ż a m , że R a d a  N a 
cze lna  m usi z a ją ć  zdecydow ana, tw a rd e  i  bez w a h a ń  stano
w is k o  w  stosunku  do ty c h  w s zy s tk ic h , k tó rz y  p ro w a d z ili 
P a r t ię  n a  z łą  drogę i  d z ia ła li św iadom ie  n a  szkodę P a r t i i.

P a r t ia  m usi ró w n ie ż  oczyścić się od lu d z i k o n iu n k tu ra ln y c h , 
obcych k las ie  ro b o tn icze j i  s o c ja lizm o w i. M u s im y  w e jść  do 
w spólnej Z jednoczonej P a r t i i  z  lu d źm i o w y ra ź n y m  obliczu  
re w o lu c y jn y m , k la s o w y m , m a rk s is to w s k o -le n in o w s k im , ab yś
m y  m o g li budow ać z  n im i so c ja lizm .

T o w . A . G ó rn y
W a lk a  k la s o w a  n a  w si, wyzysk b !cćlnego i  średniorolnego  

ch łopa  p rze z  bogacza w ie js k ie g o  u ja w n io n e  zo s ta ły  nie
daw no  p rze z  p a rt ie  robotn icze  n aro d o w i p o lsk iem u . W y z y s k , 
k tó ry  u m o ż liw io n y  zo s ta ł zan ied b an iem  m arkso w sk ieg o  t r a k 
to w a n ia  p rze z  nas tego odc inka , m usi być z lik w id o w a n y  
w s z y s tk im i m o ż liw y m i ś ro d k a m i. B ogacz w ie js k i m usi być  
u ję ty  w  k a rb y  —  biedny i  ś red n i ro ln ik  i ' r>iezależnioiiy> m a 
te r ia ln ie .

In ic ja ty w a  a d m in is tra c ji p ań s tw o w e j, a  w  szczególności 
p a r t i i  po lityczn ych , n ie  m oże się o g ran iczyć  ty lk o  do d o k ład 
nego w y m ie rz e n ia  i  śc iąg n ięc ia  po d atku  i  sum  funduszu  
oszczędności w  ro ln ic tw ie . N a le ż y  prżede w s z y s tk im  dać  
b iednem u chłopu siłę p o ciągow ą i u m o żliw ić  m u  bez z a d łu 
ż a n ia  się obrobienie  ro li. M o ż n a  to  zrobić p rzez odpow iednie  
w yposażenie  ośrodków  m aszyn o w ych  w  m aszyn y  ro ln icze  
j w  fa ch o w y  m a te r ia ł lu d zk i. P rze w a ż n ie  k ie ro w n ik a m i ty c h  
ośrodków  są ludzie  n iedostateczn ie  p rzy g o to w a n i. O śro d k i 
te  w  ty m  s tan ie  n ie  spełn ią  sw ej ro li. A  trzeb a  n a ty c h m ia s t  
d zia łać , bo b iedny chłop, k tó ry  pożycza ko n ia  od bogacza  
w ie jsk ieg o , m usi odrab iać  z a  dzień  p racy  tego ko n ia  c z te ry  
d n ió w k i. B o biedni chłopi z a  m ieszkan ie  o drab 'ać  m uszą  
30 dn ów ek  w  ro k u . Jeże li P a r t ia  chce d z ia łać  na  wsi, to  
m u  to  rob ić p rz y  pom ocy sw ojego a k ty w u  w ie jsk ieg o . M u s i 
w ięc  z  tego a k ty w u  usunąć bogaczy w ie jsk ich .

J eże li chodzi o spółdzielczość p ro d u k c y jn ą  na  w si, to  n ie  
zw rócono u w a g i n a  m o m e n t n astęp u jący . N a  Z iem iach  O d
z y s k a n y c h  są 103 spó łdzie ln ie  p arce lacyjno -osadn icze . S pół
dz ie ln ie  ta k ie  pó źn ie j p rz e m ie n ia ją  się w  sam odzielne go
sp o d ars tw a  ro lne . W s k u te k  w y tw o rzo n y c h  ju ż  w a ru n k ó w  
eko n o m iczn ych  11 z  ty c h  spółdzie ln i p rze k s zta łc a  sw ój s ta 
tu t  n a  spółdzie ln ie  p ro d u kcy jn e . Z w ra c a m  uw ag ę , że ta m  
n a le ży  zacząć  p racę od spółdzie ln i p arce lacyjno -osadn iczycn .

Zaniedbaliśm y odcinek w ie js k i, n ie  w id z e liś m y  z a o s trza 
ją c e j się w a lk i k la s o w e j n a  w si, n ie  p rzeb ad a liśm y  sk ład u  
socjalnego g m in n y c h  ra d  narodo w ych , S am opom ocy C h łop 
s k ie j, w ła d z  k ó ł p a r ty jn y c h  na, w si.

T o w . S t. M a tu s ze w s k i

N a  m in io nej sesji R a d y  N ac ze ln e j dokonaliśm y  
p racy  bardzo  p o w ażn e j, m ożna s tw ierd zić  fu n d a 
m en ta ln e j, jeś li się zw a ży , że zn a jd u jem y  się 
w  przed edn iu  zjednoczenia  z P o lską  P a rt ia  R o botn i
czą  w  p rzed ed n iu  tw o rze n ia  Z jednoczonej P a r t ii P o l
skiej K la s y  R o botn icze j.

Z a ró w n o  re fe ra ty  zasadnicze ja k  też i w yp o w ied zi 
d y sk u ta n tó w , w  szczególności treść n ie k tó ry c h  w y p o 
w ied z i, k ry ty c zn ie  i s a m o k ry ty c z a e  ośw ietla jących  
dzia ła ln o ść  P a r t i i  w  okresie dotychczasow ym , a tm o
sfera ogólna obrad są w ym o w nym  św iadectw em  tego, 
że P a rt ia  że w iększość nas w szystk ich, p o s iad a ją 
cych m an d aty  cz łonków  R a d y  N acze ln e j —  przeszła  
pow ażn ą  drogę naprzód, osiągając n iew ątp liw ie  
w yższy  stopień d o jrza ło śc i ideo log icznej.

W a lk a  z p raw ic ą  w  łonie P a r t i i  nie jest ju ż w  tej 
c h w ili p row adzona  przez grupę pozosta jącą w  m n ie j
szości i ostro zw a lczan ą  p rzez większość. W a lk a  ta 
p ro w ad zo n a  jest w  te j c h w ili ze stanow iska m arks iz- 
m u -le n in izm u  p rzez  p rzew aża ją cą  w iększość R a d y  
N a c ze ln e j.

I  to jest b o d ajże  na jis to tn ie jsze .
F a k t  ten św iadczy  o tym , że zd ro w y  jest trzo n  

zasadniczy naszej P a r t i i ,  odrodzonej na gruncie  
swych n a jlepszych  le w k o w y c h  rew o lu cy jn ych  t ra d y 
c ji, trzo n  zasadniczy P o lsk ie j P a r t ii S oc ja lis tyczn e j, 
w spółbojow nlc^k i P o N k i L u d o w e j, P a rt ii niosącej 
tw ó rczy  w k ła d  do w a lk i o re a liza c ję  socjalizm u.

B łcd n e  koncepcje ideologiczne, k tó re  zw łaszcza  
w  p ew n ym  o kres ie  za c ią ży ły  na d zia ła ln ości P a rtu , 
są ju ż  w  grunc.e rzeczy przezw yciężone w św iado
mości czołow ego a k ty w u  naszej P a rtii. P rzen ies ien ie  
w y n ik ó w  te j naszej p racy  ideologicznej do mas 
i p rzezw yc iężen ie  ostateczne praw icy, w śród nich  
d z ia ła ją c e j —  jest naszym  n a jb liższym  zadan iem .

V /  oparciu  o w a lk ę  lew icy  P a rty jn e j. o słuszną po  
ostateczn ym  o p anow aniu  w ah ań  i b łęd ó w  p o lity k ę  
k ie ro w n ic tw a  ł  a rtii, w  oparc.u o sam okrytyczną oce
nę b łędnych ideologicznych koncepcji p rzez ich nosi
c ie li w  toku  obrad te j R a d y  —  p rzezw yc ięży liśm y  
niesłuszną teorię  syntezy dem okratycznego i rew o 
lu cy jnego socjalizm u.
' T e o r ia  ta  nie m oże być —  w y d a je  m i się —  ro z w a 

żana ty ik o  w  p łaszczyźn ie  e tapó w  rozw ojo w ych  jako  
obciążenie przeszłości —  ja k  to u czyn ił w  sw ym  
p rzem ów ien iu  na R ad zie  N acze ln e j tow. Lange. T eo 
r ia  ta  b y ła  bowiem  przede w szystk im  w yrazem  a k tu -  
rdnerfo nacisku b u rżu az ii na m asy i na k ’erow n ic tw o  
PPS. b u rżu a z ji, k tó ra  w id ząc , że usuw a je j się g runt 
spod nóg, usiłu je szerzyć  d ezo rien tac ję  i za m ę t  
w  szeregach klasy robotn icze j. O czyw iście obciążeń e  
przeszłości s p rzy ja ło  w  tym  w yp ad ku  te j d yw e rs ji 
b u rżu a zy jn e j. B rak  stanowczego odp arcia  ze strony  
k ie ro w n ic tw a  n aH y irw d n  wobec tego ra d z a ju  w p ły 
w ó w  i n ac iskó w  b y ł fa k ty c zn ie  k a p itu la c ją  w o b ec  
b u rż u a z ji zaciekle bron ącei swych pozycj- na k a ż 
dym  odcinku, u s iłu jące j w  b ard z ie j m oże zam asko
w any sposób u.ż dotychczas u trzym yw ać  w  dalszym
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ciągu swój ro zk ład o w y  w p ły w  ideologiczny na  ruch  
robotniczy.

P od staw ą s tra teg ii len inow skiej jest zasada, że 
p ro le ta r ia t w  w alce o w ład zą  i rzecz prosta rów nież
0 u trzym an ie  w ła d z y  n ie  m oże b yć  osam otniony, 
że p ro le ta r ia t w a iczyć  musi w  sojuszu z podstaw o
w ą  masą ch łop stw a, w  sojuszu z p e w n y m i o d łam am i 
rad ykaln eg o  m ieszczaństwa. A  >e w aru n k iem  zw yc ię 
s tw a  jest u trzym an ie  w  tym  sojuszu k ie ro w n ic ze j, he- 
gem om cznej ro li p ro le ta ria tu  zbrojnego w  sw oją  re 
w o lu c y jn ą  teorię, teorie m arks izm u-len in izm u.

W  w arunkach D em o krac ji L u d o w e j —  teo ria  „ z ło 
tego śro d ka" b y ła  jednocześnie te o rią  o zam ie ran iu  
w a lk i k laso w ej. D o  czego p ro w a d z i ta  te o ria , tego  
najlepszym  św iad ectw em  jest Jug o s ław ia ,

Jasne jest d la  nas, że zna jdu jem y się na e tap ie  
za o strzan ia  się walki k laso w ej, a n ie jej zam ie ran ia .

Z m ie rza ją c  ko n sekw en tn ie  do w zm o cn ien ia  e le 
m en tó w  socjalistycznych w  n o w ym  ustroju, do socja
lis tyczn ej p rzeb u d o w y  całości naszego życ ia  społecz
nego —- zw alczyć  m usim y stale w zras ta jący , a  nie  
m ale jący , opó r klas posiadających, k tó re  d o b ro w o l
n ie  przec ież  nie chcą ustępować. D latego  m usim y  
jeszcze lep ie j do tej w a lk i uzbroić c a łą  naszą P a rtię
1 ca łą  klasę robotniczą, bo to  jest p ierw szorzędnym  
w aru n k iem  p e łn e j re a liza c ji socjalizm u.

Ze  stanow iska m arks izm u -len in izm u  ro z p ra w ili
śmy się rów nież ostatecznie z te o rią  „socja lizm u hu
m anistycznego".

P ragn ę zw rócić tu ta j uwagę, że b ard zo  w ie lu  to w a
rzyszy  p rzem a w ia ją cy c h  na R a d z ie  N a c ze ln e j, m. in. 
to w . H o ch fe ld , n ie  bez p ew n ej słuszności m ó w iło  
o tym , że dopiero  rew o lu cy jn a  w a lk a  w łasna d a je  
m ora ln e  p raw a  do postaw ienia spraw y k ry ty k i i  sa
m o k ry ty k i wobec innych tow arzyszy...

W y d a je  m i się, że nie m ożna tego zbytn io  uogól
niać, ja k k o lw ie k  trzeb a  to  w ziąć na serio pod u w a 
gę. K ry ty k u ją c y  m usi bow iem  w ykazyw ać  w ie lką  
czujność.

P rzeszłość m oże nam  pomóc w  rozum ieniu  a k tu a l
nych zadań w a lk i k lasow ej, a le  nie zawsze decydu
je  o w łaśc iw ym  do tych zagadnień stosunku.

N ik t  przecież nie w ą tp i, że T ito  m a pow ażne za 
sługi w  przeszłości, jednakże  w  now ych w arunkach  
w a łk i k lasow ej zeszedł na bezdroża w ra z  ze sw ym i 
to w a rzy s zam i. D ecyd u je  tu  w ięc  p rzed e  w szys tk im  
istotne i g łębokie rozum ien ie  zadań w a lk i k lasow ej 
na d an ym  e tap ie  i  tw órcze  u jm o w an ie  i stosowanie 
zasad m arks izm u-len in izm u, d ecydu je  stosunek do 
m iędzynarodow ego ruchu robotniczego i do Z w ią zk u  
R adzieckiego.

Z  tego pu n ktu  w id zen ia  pow ażne znaczenie ideo
logiczne i w ychow aw cze m a k ry tyc zn e  i sam okry- 
tyczne ośw ietlen ie  d z ia ła ln o śc i P a rtii w  refe ra tach  
tto w . C y ra n k ie w ic z a , R a p a c k ieg o  i Langego w ra z  
z ty m i u zupełn ien iam i, k tó rych  dostarczyły  w yoo- 
w ie d z i tto w . Ś w ią tko w s lL eg o , B aran o w skieg o , R y b i
ckiego, Ż a ru k-M ic h a is k icg o  i innych.

K ry ty k a  jest ty lk o  wów czas p łodna i tw órcza , 
k 'ed y  m ów iąc o przeszłości w iąże się ją  z a k tu a ln y 
m i bo jow ym i naszym i zadan iam i. D la fe ć o  nie m ożna  
żyć  ty lk o  c h w a lą  przeszłości, ja k  to n ie k tó rz y  to w a 
rzysze u s iłu ją  nam  sugerować, a le  na leży  każdym  
sw ym  słowem , każdym  swym  czynem  na dziś pom na
żać dorobek przeszłości.

L ew ica  p a rty jn a  n a js łuszn ie j oceniała s trukturę  
klasow ą naszego państw a ludow ego i dlatego stanę
ła  od razu  na gruncie  d em o krac ji lu d o w ej, p o jm o w a
nej n ie jako  ko m p ro m iso w a fo rm a, lecz jako  sku
teczny, m ocny oręż mas ludow ych w  w alce o u trz y 
m anie i  u trw a le n ie  w ła d z y  i  socjalis tyczną przebu
dowę k ra ju .

J e że li osiągam y istotne p rze zw y c ię ża n e  re fo rm i-  
stycznyeh. obciążeń i kómprom iscwGści w b e c  b u rżu - 
azji, w ob ec te o rii syn tezy , to jest to re z u lta te m  m ię 
d zy  in n ym i ró w n ież  konsekw entnej w a łk i lew icy  so
c ja lis tyczn e j —  choć ona p o p e łn ia ła  c a ły  szereg b łę 
dów, w y n ik a ją c y  z b raku  d o jrza ło śc i po lityczn e j 
i pog łęb ien ia  w ied zy  teore tyczne j i m etod d ia le k ty c z 
nego rozum ow ania , zw łaszcza  w  dziedzin ie  s tra teg ii 
i  ta k ty k i len in o w skie j.

N ie w ą tp liw ie  lew ica  m a dużo m nie jsze zasługi 
odnośnie a sy m ila c ji e lem entów  m a z w ą z a n y c h  ściśle 
z k lasą  ro b o tn iczą , zw łas zcza  drobnom ieszczańskich  
i in te lig en ck ich .

Z asług i le w icy  są jed n ak  znacznie w iększe od je j 
błędów , a  zasługi p o leg ają  g łów nie  na szerzeniu  
świadom ości k laso w ej, na konsekw entnej w alce
0 jedność k lasy  ro b o tn icze j, co zosta ło  w  dużej m ie 
rze  osiągnięte.

G órow ać zaczyna w  now ych szeregach n aukow a  
m arks is to w ska  ocena i to  jest p rzed e  w szys tk im  re 
zu lta tem  rwący w ychow aw czej konsekw entnie le w i
cow ego od łam u P a rt ii , re z u lta te m  tw órczeg o  u d z ia łu  
mas p a rty jn y c h  w  budow aniu  P ań stw a  Ludow ego
1 um ocnienia w ła d z y  lu d o w e j.

A b y  jed n ak  w ykonać w  p e łn i zadan ia  stojące  
p rzed  nam i w  obecnym  okres ie , m usim y:

1) Z w iększyć  w y s iłe k  w  p racy  ideologicznej nad  
o p an o w an iem  m arks izm u -le n in izm u , n ie zw y c ię żo n e 
go oręża  p a r t i i k lasy  ro b o tn icze j.

2) Zaostrzyć  czujność wobec w roga klasow ego  
zn a jd u jąceg o  się w  P a r t ii i poza P a rtią , rozgrom ić go 
ideologicznie  i o rgan izacy jn ie .

3) P rz y z n a ją c  się do w łasnych  b łęd ó w  m ów ić  
o nich i  n a p raw iać  je  w  ogniu k ry ty k i i sam okry
ty k i.

4 ) U trzy m a ć  ustaw iczn y  k o n ta k t z m asam i, nie  
pozw ouć się oderw ać od nich i  uczyć się na ich 
w alce  i dośw iadczeniacji.

ol D ą ży ć  w s ze lk im i s iłam i do zw iększenia  poten
c ja łu  gospodarczego k ra ju , s trzec  ja k  o ka  w  g ło w ie  
m a ją tk u  i  dobra społecznego.

5) D ą ży ć  do um ocnienia sojuszu robotn iczo-ch łop- 
sioego w  w aru nkach  zao strza jące j się w a lk i k laso
we; i do w zm ocnien ia  jedności całego obozu D em o 
k ra c ji P o lsk ie j.

7) Upow szechniać świadom ość tego, że rea liza c ja  
pernej jedności organicznej k lasy robotniczej i p e ł-  
na , re a  ̂ zac i a socja lizm u w  naszym  k ra ju , to w ażn y  
w k ła d  do pracy, p o ko ju  i socjalizm u w  świecie.

Po w yczerp an iu  lis ty  m ów ców  przew odn iczący  
u d zie la  głosu tow. J . C y ra n k ie w ic zo w i, k tó ry  p o d 
sum uje w y n ik i dyskusji.
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Tow. J. Cyrankiewicz

Niesposób jest ju ż te ra z  zeb rać  i  ocenić w  p e łn i 
d o ro b ek  id eo lo g iczn y  te j R a d y  N acze ln e j. B ę d z ie 
m y m ie li m ożność d o ro b ek  tej R a d y  N acze ln e j \  o- 
g ięb ić  w  da lszych  tygodn iach  naszej a k c ji p rzed  
zjednoczen iem  obu p a rt i i k lasy  ro b o tn icze j.

P ragn ę tu  raz  jeszcze p rzyp o m n ieć , ja k im i k ie ro 
w a liśm y  się k ry te r ia m i p rzy  ocen ie  d zia ła ln ości po
szczególnych lu d zi i a n a liz ie  ich b łęd ó w . R zecz  ja 
sna, że  n ie  m ogliśm y n ikogo k ry ty k o w a ć  ani ganić  
za  to, że  w  pop rzed n ich  okresach  swej d zia ła ln ości 
nie trz y m a ł się lin ii m arks is to w s k o -le n in o w sk ie j, 
P a rtia  nasza b o w iem , po d ług im  procesie  d o jrz e w a 
nia, p rz y ję ła  p la tfo rm ę  m arks izm u -le n in izm u  p rzed  
k ilk u  d o p ie ro  m ies iącam i i p rz e b y w a  w  dalszym  c ią 
gu proces id eo log icznego zras tan ia  się z tą  p la tfo r 
m ą. N ie m n ie j je d n a k  staraPśm y się w  naszej k ry ty c e  
i s am o k ry tyc e  stosow ać k ry te r iu m  b ard zo  w y ra źn e , 
acz n ie  o p a rte  na odch y len iach  od m a rk s iz m u -le n i
n izm u. P rzy ję liś m y  m ian o w ic ie  za  pod staw ę tę  lin ię , 
k tó ra  p ro w a d z iła  naszą P a rtię  p o p rzez  w c ią ż  za 
c ieśn ia jący  się je d n o lity  fro n t z P P R  do pe łn e j je d J 
ności organicznej po lsk iego ruch u  robotn iczego . 
W s zys tko  to, co h am o w ało  ro zw ó j P a r t i i  naszej 
w  tym  k ie ru n k u  i co spychało  ją z tej lin ii p o lity c z 
nej, u w a ża m y  za  b łędn e, fa łs zy w e  i zgubne, za go
dne p o tę p ie n ia  i w y e lim in o w a n ia  z naszej p ra k ty k i  
p o lity czn e j. T a k ie  jest w łaś n ie  k ry te r iu m , k tó re  
zastosow aliśm y na te j R a d z ie  N a c ze ln e j i k tó re  sto
sow ać n a le ż y  w  p rzyszłośc i, p rz y  ro zp ro w a d za n iu  
u ch w a ł te j R a d y  w  te re n ie  i w yc iąg an iu  p ra k ty c z 
nych w n io s k ó w  org an izacy jn ych  n a  n iższych  szcze
b lach p a rty jn e j o rgan izacji.

N ie  b y ło  zad an iem  m oim  an i te j R a d y  N ac ze ln e j 
m ó w ić  o d orobku , o osiągnięciach czy  o p o z v tv w -  
nym  w k ła d z ie  naszej P a r ł ii w  d z ie ło  b u d o w y  P o lsk i 
L u d o w e j. O  d o ro b k u  naszym  m ó w iliśm y  n ie jed n o 
k ro tn ie . D z iś  n a to m iast, w  p rzed ed n iu  z jednoczen ia  
obu p a rt i i ro b o tn iczych , p o ra  b y ła  na  k ry ty c z n ą  
ocenę id e i, p o g ląd ó w  i  lu dzi, na us ta len ie  tego, co 
z łe  w  naszym  ruch u  i czego chcem y się w y zb y ć .

D la te g o  m ó w iliś m y  tu  c a ły  czas o b łędach , z a ró w 
no p o jed yn czych  ja k  i tych , k tó re  u k ła d a ły  się 
w  łańcuch  odchyleń , g ro z iły  zw ich n ię c ie m  lin ii P a r 
t ii  i zep ch n ięc iem  jej na  p raw o .

C hcę tu  p o w ie d z ie ć  o jednym  z b łęd ó w , k tó ry  dość 
p o w ażn ie  z a c ią ż y ł nad  nam i, k tó ry  u tru d n ił i opó ź
n i ł  w  p e w n y m  s topniu  nasz ntarsz k u  jedności. T y m  
b łęd e m  b y ł p o lity c zn ie  n ie w ła ś c iw y  stosunek do czę 
ści le w ic y  p a rty jn e j. S tosunek te n  z ro d z ił się na tle  
słusznych w  zasadzie  m o ty w ó w  d yscyp lin y  o rg a 
n izacy jn e j. A le  p ew n e  poc iągn ięc ia  d y scyp lin arn e  po
c ią g n ę ły  z a  sobą s k u tk i p o lityczn e , n ie za m ie rzo 
ne w p ra w d z ie , n iem n ie j jed n ak  w p ły w a ją c e  u jem nie  
na lin ię  P a rt ii .  S p ra w a  stotsunku do  le w ic y  za c ią 
ż y ła  z res z tą  s iln iej na p o stęp o w an iu  niższego ap a 
ra tu  p a rty jn e g o  a n iże li na  k ie ro w n ic tw ie . A lb o w ie m  
akc ja  d yscyp lin arn a , w y m ie rzo n a  p rz e c iw k o  n ie k tó 
rym  d z ia ła c zo m  le w ic y , zd o b y ła  sobie n ieproszone  
p o p arc ie  ze s tro n y  p ra w ic y  p a rty jn e j. T o  zaś w p ły 
n ę ło  u jem n ie  na  lin ię  P a rt ii . R o zzu ch w alo n e  e le m e n 
ty  p ra w ic o w e  d o szły  do p rzek o n a n ia , że nadszedł 
czas o d eg ran :a się i p o d ję ły  w zm o żo n y  nacisk na  
P a rtię . D e m o ra liz o w a ły  część c z ło n k ó w  P a rt ii .  O d 

d z ia ły w a ły  na p ra k ty k ę  p a rty jn ą , w p ły w a ły  u jem nie
na w ych o w an ie  mas p arty jn y c h .

T a k  w ięc  n ie k tó re  k ro k i dyscyp lin arn e  p rze c iw k o  
le w ic y , m o tyw o w a n e  p o c zą tk o w o  w zg lęd am i organi
zacy jn ym i, p rz y b ra ły  p rzesadny c h a ra k te r  w  te re 
n ie , nad  k tó ry m  k ie ro w n ic tw o  nie zaw sze  już p a 
n o w ało .

T o  b y ły  b łęd y , k tó re  z p e rs p e k ty w y  le p ie j w id z i
m y i ocen iam y o b ie k ty w n ie , ta k  samo jak  to w . M a 
tu szew sk i dziś b ard z ie j o b ie k ty w n ie  p a trz y  się na  
n ie k tó re  s trony swej d zia ła ln ości w  p ew nych  e ta 
pach, o czym  w y ra źn ie , jasno i po m ęsku p o w ie d z ia ł.

J a k  już za zn aczy łem , podpisana p rzez  nas w  li
stopadzie  1946 ro k u  u m o w a o jedności d z ia ła n ia  
p rz e k re ś la ła  ja k a k o lw ie k  nadzie je  p raw ic y  i re a k c ji 
na ro zb ic ie  jedno litego  fro n tu , rozb ic ie  b lo ku  w y 
borczego i na co fn ięc ie  w s tec z  po lskie j rew o lu c ji. 
S p ra w a  z a w ie ra n ia  te j u m o w y nie b y ła  dotąd  do
s ta teczn ie  w yjaśn io n a  i za ak c ep to w an ie  te j um ow y  
p rze z  p ra w ic o w ą  część k ie ro w n ic tw a  w ym aga spe
c jalnego om ów ien ia , bo n ie  obeszło  się bez p o w aż
nych  trudności.

Z d a w a łe m  sobie osobiście spraw ę, o ile  ła tw ie j 
b y ło b y  zw a lc zy ć  te  trudności, gdyby  b y ło  w śród  
nas w ięce j le w ico w có w , gdyby w ys tęp u jący  czasem  
w za je m n y  b ra k  zau fan ia  n ie  u tru d n ia ł w  dalszym  
ciągu p rzez  p ra w ie  c a ły  ro k  1947 zb liżen ia  id eo lo 
gicznego i o rganizacyjnego p om ;ędzy  zd ro w y m  trz o 
nem  k ie ro w n ic tw a  i częścią le w ic y  p a rty jn e j.

N ie w ą tp liw ie  p rzez  c a ły  1947 ro k  u tru d n ia ło  nam  
w a lk ę  z p r a w n ą  i u b o jo w ien ie  P a rt ii to, że n ie  u m y 
liśm y przejść do p o rzą d ku  nad po w sta jącym i od cza
su do czasu in cyd en tam i, k tó re  —  n n z a le ż n ie  od in
tencji —  m ogły  być u s iło w an iem  w b ic ia  k lin a  m ię 
d zy  trzo n  k ie ro w n ic z y  a część lew icy .

D ziś , gdy po w y e lim in o w a n iu  w  k ie ro w n ic tw ie  
p ra w ic o w y c h  i p o ko n an iu  cen trystyczn ych  tendencji 
te  sp raw y  n a le żą  do przeszłości, chodzi o to,, aby ta  
przeszłość b y ła  n a u k ą  n ie  ty lk o  d la  nas, n a  R ad z ie  
N a c zę ln e j, a le  d la  ca łe j P a rt ii .

Z  zagadnień , k tó re  n a le ża ło  b y  tu  jeszcze p o ru 
szyć, w y m n n ię  zagad n ien ie  p e rs p e k ty w y  jedności. 
M ó w io n o  tu , że n ie  s taw ia liśm y  w y ra ź n ie  w  ro k u  
1947 zagad n ie fiia  jedności., A le  p rzec ież  b y ła  w  te j 
sp raw ie  jasna p e rs p e k ty w a , k tó ra  u n ie m o ż liw iła  
skostn ien ie  ideo log iczne na pop rzed n im  e tap ie . N ie 
m nie j jed n ak , choć p e rs p e k ty w a  ta b y ła  jasno w s k a 
zana w  u m o w ie  o jedności d z ia ła n ia  z lis to p ad a  1946, 
to  p rzec ie ż  w  ciągu ro ku  1947 n ied o sta teczn ie  p rz y 
zw y cza ja liśm y  m asy do te j p e rs p e k ty w v  jedność'.

M ó w iłe m  w  sw ym  p rzem ó w ien iu  z 17 m arca , że  
są sytuacje  rew o lu cy jn e , w  k tó ry c h  jedność d o jrze 
w a  w  m asach w  ciągu 24 godzin. I  są sytuacie  —- m ó- 
w ‘łem  cytu jąc  P ró ch n ik a  —  k ie d y  jedność k s z ta ł
tu je  się w  w y n ik u  w s p ó łp ra c y  je d n o lito fro n to w e j, 
p rz y  s ta łym  zacieśn ian iu  w ię z ó w , p rzy  h arm o n ijn e j 
w s p ó łp ra c y  i p rzy  w tó rn y m  o d d zia ływ an iu  rz e c z y 
w istośc i k s z ta łto w a n e j p rzez  k lasę  ro b o tm ezą  na  
świadomość mas p a rty jn y c h . N a  p ew no jed n ak  nie  
m a sytuac ji, w  k tó re j Świadom ość jedności k s z ta ł
to w a ła b y  się  ̂ p rzy  ro z lu źn ien iu  w ię z ó w  je d n o lito 
fro n to w e j w s p ó łp ra c y . A  o tym , ja k  trz e b a  m ó w ić  
o jedności, m ają  chyba p ra w o  m ó w ić  to w a rzy s ze  z le 
w ic y  i ci z k ie ro w n ic tw a , k tó rz y  z ro b ili w szystko , 
ab y  po  zw y c ię s tw ie  w y b o rc zy m  je d n o lity  fro n t
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fu n k c jo n o w ał jak  n a jle p ie j i p o g łęb ia ł s;ę, a n ie  ci, 
k tó rz y  w  ro k u  1947 z tych  czy in nych po w o d ó w  
fro n t jed n o lity  psuli.

N ie  m ożna pisać do P P R  lis tó w  pro tes tu jących  
z pow odu zb y t m ałe j ilości m an d ató w  P SL, a jedno
cześnie d e k lam o w a ć  o jedności. C zy  w 'ę k s za  ilość 
m an d ató w  d la  M ik o ła jc z y k a  m ia ła  p rzyg o to w ać  jed 
ność ideo log iczną? C zy  m ożna b y ło  b itw ę  o handel 
zam ien ić  w  b itw ę  z P P R , p o d ko p yw ać  jed n o lity  
fro n t i jednocześnie s taw  ać zagadnien ie  jedności?  
C zy  m ożna b y ło  zachw ycać się czeską p ra w ic ą  socja
lis tyczn ą  i jednocześnie s taw iać  zagad n ien ie  jedno- 
i.?: ? C zy  m ożna było  p ro w ad zić  e k le k ty c z n ą  p o li
ty k ę  gospodarczą i s taw iać  zagad n ien ie  jedności?  
W y d a je  mi się, że zagadnien ie  jedności m ogą sta
w ia ć  u ,  k tó rz y  p rzed tem  ro b ili w szystko , aby posta
w ić  m ocno i w y ra źn ie  je d n o lity  fro n t.

A  jak  b y ło  na K o ngres:e W ro c ła w s k im ?  C zy  to 
czy ła  się w a lk a  z le w ic ą  o zagad n ien ie  jedności?  
N ie . T a m  toczyła  się w a lk a , aby nie p o zw o lić  p ra 
w m y  opanow ać P a rt ii i w b ić  k lin  w  d em o krac ję  lu 
dow ą.

T rz e b a  m ów ić  o b łędach, aby się na n ich uczyć  
i abv b łę d y  nię w y ro s ły  w  odchylen ie , k tó re  za m ie 
n iło b y  naszą P a rtię  w  m ien szew ikó w , w  k o n tr re 
w o lu c jo n is tó w . Z d a jem y  sobie spraw ę, że w te d y  
stanęlibyśm y nad p rzep aś n ą . Sądzę, że n ie  w y s ta r 
czy po w ied zieć , że to są ty lk o  b łęd y . Bo nie n a p ra 
w io n e  b łę d y  now oduią  zaprzepaszczen ie  w ie lu  o fia r  
i w y s iłk ó w . N a u c zy liś m y  się ro zu m ieć  —  i  m oże ta

w a lk a  id eo log iczna na  R a d z ie  N a c ze ln e j n au czy ła  
nas lep ie j rozum ieć  —  że za  ta k ie  b łęd y  rew o lu c ja  
c iężko  musi p łac ić .

D la te g o  sięgnęliśm y do b łęd ó w , I  d la teg o  d ąży 
liśm y do u jaw n ie n ia  ich ź ró d e ł i s ku tk ó w .

D o św iad czen ie  n a u c zy ło  nas, że w a lk a  z b łę 
dam i, w a lk a  z p ra w ic ą , k tó ra  jest ź ró d łe m  tych  
b łęd ó w , musi objąć ró w n ież  a u to ró w  i nos ic ie li tych  
b łęd ó w . Posługując się po raz p ie rw s zy  w  naszej 
P a rt ii b ro n ią  k ry ty k i i s a m o k ry ty k i p rze p ro w a d z i
liśm y na tej R a d z ie  ro zrach u n ek  z b łę d a m i i u d e rzy 
liśm y w  tych  w szys tk ich , k tó rz y  te  b łęd y  spow o
d o w ali lu b  też  ro zp rze s trze n ia li. T e ra z  zaś u c h w a ły  
tu  p o w z ię te  m uszą zostać w p ro w a d zo n e  w  życ ie , aż 
do na jn iższych  k o m ó re k  organizacy jn ych.

O czyszczen ie  naszej P a rt ii z ż y w io łó w  p ra w ic o 
w ych , id-eolog’cznie nam  obcych, grożących czysto 
ści naszej lin ii, s tano w i nasz w k ła d  do zjedn o czen ia  
po lsk iego ruchu robotn iczego.

Jed n ym  z na jg łębszych dośw iadczeń i p rze m y 
śleń, ja k ie  w yn o s im y  z te j R ad y , p o w in n o  b yć  p rz e 
św iad czen ie , że d z ię k i p rze zw y m ę że n iu  w szys tk ic h  
b łę d ó w  ruchu robotn iczego , d z ię k i zd ecyd o w an em u  
odcięciu  się od re fo rn rs ty czn eg o , op o rtu n is tyczn eg o  
i nacjona lis tycznego  n u rtu  w  ruchu ro b o tn iczym  —  
Zjedn oczon a P a rt ia  k la s y  ro b o tn icze j b ęd zie  p a rtią  
n iep o ko n an ą  —  p a rt ią  rc w o lu c ii i będ zie , w spó ln ie  
z in nym i p a rtia m i m a rks is to w s k o -le n in o w sk im i, p a r 
t ią  zw yc ięsk ieg o  socjalizm u.

N a  wniosek łow . J . C yran k iew icza  R a d a  N ac ze ln a  u c h w a liła  jed n o m yśln ie  p rzes łać  do S e kre ta rza  G e 
neralnego P P R , tow . B o les ław a B ie ru ta , pism o n a s tę p u ją c e j treści:

PISMO DO TOW. B. BIERUTA
T O W A R Z Y S Z U  P R E Z Y D E N C IE !

R ad a  N acze ln a  P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis tyczn e j p o tw ie rd z iła  jedno m yśln ie  i  w  p e łn i uchw ałę  P re z y 
dium  C K W  P a r t i i  z dn ia  6 w rześnia  1948 r.

R ad a  N acze ln a  P P S  przez d łu g ie  dn i ro z p a try w a ła  g runtow nie  c a łą  drogę, k tó rą  o d b yły  re w o lu c y j
ne masy p ro le ta r ia tu  polskiego w e w n ą trz  re lo r  m istyczn ej P P S  p rzed w o je n n e j, p ó źn ie j w  w alce  z n iem iec
k im  okupantem  m im o re a k c y jn e j i  s tacza jące j się do zd ra d y  W R N , a w  szczególności w  szeregach  
R P P S  i następnie o d ro d zo n ej P P S  w  w y zw o lo n e j Polsce  —  drogę p ro w ad zącą  do*jed n o śc i k lasy  robot
n icze j, zbudow anej na zasadach m arksizm u  —  len in izm u . R a d a  N ac ze ln a  n a w ią za ła  do poszukiw ań  
i  w y s iłk ó w  d z ia ła c zy , k tó rzy  do te j sam ej jedności szli i  d la  n ie j p ra c o w a li w  grupach: „ P ło m ie n i’ , 
„Lew ego T o ru “ i  „ D z ie n n ik a  P o p u l a r n e g o W  głęb oko p rze o ry w a ją c y m  procesie a n a liz y  m yśli i  lu d z i, 
w  procesie k ry ty k i postępow ania  d z ia łaczy  robotniczych, d o ko n yw an e j częstokroć p rzez  nich sam ych, 
R a d a  N acze ln a  u ja w n iła  wobec k lasy  robotn iczej ź ró d ła  i  sku tk i w ahań i b łędó w  c a łe j P a rt ii , w zlo tó w , 
za łam ań  i upadków  jednostek. W  pracy te j b y ły  pomocne i  W asze m yś li, T o w arzyszu  P rezyd en cie , w y 
p ow iedziane  w  ostatnich tygodniach.

R a d a  N acze ln a  m ogła s tw ierd zić , ile  pom ocy i  oparcia  na sw e j d rodze do jedności d o zn a ły  rew o lu 
cyjne  masy robotn ików  P P S , sp o tyka jąc  na je d n e j b a ry k ad z ie  w  te j sam ej w alce s tra jk o w e j, we w spó l
nych dem onstracjach na ulicach m iast, a potem  p rzy  ty m  sam ym  w arsztacie  p rac y  i  odbudow y  —  to w a
rzys zy  z S D K P  i L , K P P  i P P R . I  W y . Tow arzyszu  P rezydencie , byliśc ie  tym , k tó rzy  w a lcząc  w  szere
gach sw o je j P a r t ii ra d ą  i  p rzy k ła d e m  dopom agaliście rew o lu cy jn em u  n u rto w i w  P P S  w  w alce o w y zw o 
len ie  społeczne i bo jow ą jedność c a łe j k lasy  ro b o tn icze j.

J ak o  bo jow nik  konsp irac ji, jako  tw órca i P re zy d e n t K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j, ja k o  P re zy d e n t 
O d ro d zo n e j R zeczyp o sp o lite j, staliśc ie  się, T o w arzyszu  P rezydencie , sym bolem  zw y c ięs k ie j w a lk i o w y 
zw o len ie  mas pracujących, o niepodległość p ra w d z iw ą , o p artą  na trw a ły m  i pew nym  fundam encie m ię 
d zy n a ro d o w e j solidarności p ro le ta r ia c k ie j, nie o fa łs zy w ą  n iepodległość b u rżu a z ji, zw iąza n e j s łużebnie
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z obcym  im p eria lizm em , o niepodległość O jczy zn y , w  k tó re j n ie będzie n iew o li an i w yzysku , w  k tó re j 
człow iek  s ta je  się coraz b a rd z ie j w o ln y  i  szczęśliw y.

T a k a  n iepodległość z ro d z iła  się z w a lk i m iędzynarodow ego ruchu robotniczego, k tó ra  natchnęła  
W ie lk ą  R e w o lu c ję  P a źd z ie rn iko w ą , w zbogaciła  się je j  dośw iadczeniam i i m yślą  Lenin a, k tó ra  k aza ła  w y - 
trw ać  w śród o fia r i  w y s iłk ó w  klasie  robotn icze j Z w ią z k u  R adzieckieg o w  budow ie J e j  S o c ja lis tyczn e j 
O jc zy zn y , k tó ra  p o zw o liła  J e j  w yku ć  potężną A rm ię  C zerw oną , w iernego sojusznika w szystkich lu d ó w  
w alczących o wolność i p o kó j. O fia rn e j w alce żo łn ie rz a  radzieckiego, dośw iadczeniom  R e w ą lu c ji S o c ja łi-  
stycznej, k rw i polskich bo jow ników  konsp irac ji, p a rty z a n tó w  i  żo łn ie rzy  W o js k a  Polskiego, m ąd re j m yśli 
p o lity czn e j i  spo łecznej K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j i  P K W N  zaw d zięcza  P o lska  swą niepodległość.

S to jąc  na czele P ań stw a  Ludow ego jesteście sym bolem  p rzo d o w n ic tw a  k lasy  robotn icze j w  w y zw o lę - 
niu, odbudow ie i  przebudow ie spo łecznej P o lsk i na d rodze  do socjalizm u.

D latego  to R a d a  N acze ln a  P P S  uw aża, że W y , T o w arzyszu  i P rezyd en cie , pow inniście stanąć no 
czele Z jed n o czo n e j P a r t i i  p o lsk ie j k lasy  ro b o tn icze j ja k o  je j  przew odniczący.

W arszaw a, 22 w rześn ia  1948.
*

★

Z  ko le i R a d a  N ac ze ln a  zaap ro b o w ała  D e k la ra c ję  C entra lnego  K o m ite tu  W ykonaw czego P o lsk ie j P a r
t ii S o c ja lis tyczn e j uchw aloną dn ia  17 w rześnia  1948 na posiedzeniu  C K W  P P S  na wniosek tto w .: S tefana  
A rskiego , F e lik s a  Baranow skiego, Jó zefa  C y ra n k ie w ic za , Tadeusza Ć w ika , H e n ry k a  Jabłońskiego, Ste
fana M atuszew skiego, A d a m a  R apackiego, W ło d z im ie rz a  R eczka , M a r ia n a  R ybickiego i  H e n ry k a  Ś w ią t
kowskiego. T eks t zaap ro b o w an ej p rzez  R a d ę  N a c ze ln ą  d e k la ra c ji b rzm i:

D E K L A R A C J A  C K W  P P S
uchwalona dnia 17 września 1948 roku,

przedstawiona Kadzis Naczelnej i przez nią zaaprobowana 22 września 1948 r.
Z n a jd u jem y  się w  p rzed ed n iu  p o w stan ia  Z jedn oczon ej P a rt ii po lsk ie j k la sy  ro b o tn icze j. Z jed n o cze

n ie  to z a m y k a  c a ły  okres d z ie jó w  po lsk iego ruchu ro botn iczego , c a ły  o kres  h is to ryczn y , w  k tó ry m  ro z w i
ja ła  się nasza P a rtia .

N a  p rzes trze n i całego tego o kresu  trw a ła  w  P o lsk ie j P a r t i i  S oc ja lis tyczne j w a lk a  pom ięd zy  m asam i 
rew o lu c y jn y m i, ro b o tn iczym i, a re fo rm is lyc zn ą , n a c jo n a lis tyczn ą  i o p o rtu n is tyczn ą  p raw ic ą , k tó ra  tra k 
to w a ła  socjalizm  jedyn ie  ja k o  w yg o d n ą  w y w ie s zk ę  dla re a lizo w a n ia  obcych k las ie  robotn icze j i w rogich  
socja lizm ow i k o n cep cji i ce lów .

W a lk a  ta  w  ró żn ych  okresach p rz y b ie ra ła  ró żn e  fo rm y  i z ró żn ym  p rzeb ie g a ła  w y n ik ie m . B y ły  
w  dzie jach  naszej P a r t i i  o kresy  —- okresem  ta k im  b y ły  np. la ta  re w o lu c ji l% 5 - 6  ro ku  —  k ie d y  le w ica  
p a rty jn a  zd o b y w a ła  p o p arc ie  o lb rzy m ie j w iększości P a rt ii i p rze jm o w a ła  w  swe rępe k ie ro w n ic tw o  PPS. 
B y ły  i in ne, k ie d y  e le m e n ty  obce k las ie  ro b o tn icze j n a d a w a ły  ton p o lityce  l a i t i i  i spychały  le w ic ę  p a r
ty jn a  na p e ry fe rie , o d su w ały  ją  od ja k ie g o k o lw ie k  w p ły w u  na k ie ro w n ic tw o .

W a lk a  le w ic y  p a rty jn e j w zm o g ła  się szczególn ie w  osta tn ich  la tach  p ize d w o je n n y ch , k ie d y  d o k o ła

*,ąęv Sl^ <ca tu uw i«vim ^vuu. W* M***** ----------/ ------------ 1 • f l
d z ie c k im , za  je d n o lity m  fro n te m  k lasy  ro b o tn icze j i antyfaszystow skim  t, outem  lu d o w ym .

D z ia ła ln o ś ć , ich  p rz y ję ła  fo rm y  zo rg an izo w an e  w  o kres ie  okupacji, k ie d y  p o w sta ła  R P P S , ja k o  orga
n izac ja  le w ic y  socjalis tycznej, p rze c iw s ta w ia ją c e j się s tano w czo  re to rm is tyczn e j, a n ty ra d z ie c .d e ) i szo w i
n istyczne j p ra w ic y . O rg a n iza c ja  ta , dążąca  do jed n o liteg o  fro n tu  robotn iczego, p rz y jm o w a ła  s topnio w o  
słuszne s tan o w isko  w  stosunku do Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o , R F P S  s .an ę la  na gruncie  n ie ro ze rw a ln eg o  po
łą c ze n ia  w a lk i  o n iepo d leg łość  k ra ju  z w a lk ą  o w ła d z ę  m as lu o o w ych , z w a lk ą  o socjauzm . R P I S. no 
oczyszczen iu  się z e le m e n tó w  d yw ersy jn ych , re a liz o w a ła  sw o ją  i,m '? p o lity c zn ą  b io rą c  w esp ó ł z P P R  
u d z ia ł w  tw o rz e n iu  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j.

O drodzona po w y z w o le n iu  k ra ju  P P S  n a w ią z a ła  zasadniczo  co  lin ii p o lity czn e j R P P S . S ta ła  ona  
i stoi —  m im o  w ie lu  b łę d ó w  i w ah a ń  n ie k tó ry c h  to w a rzy s zy  z k ie ro w n ic tw a  p arty jn e g o  —  na zasadniczo  
słusznej lin ii w s p ó łp ra c y  je d n o lito fro n to w e j z P P R , b u d o w n ic tw a  d o lsk i L u d o w e j, m arszu n a p rzó d  ku  
P o b -e  Socjalistycznej, sojuszu P o lsk i ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , lo m im o  w ie lu  s taw ian ych  na jej d rodze  
trudności le w ic a  rosła  w  P a rtii na silach. W  k ie ro w n ic tw ie  p a rty jn y m  trzo n  jego stopniow o p rz e z w y c ię 
ża ł is tn ie jące  jeszcze w ah an ia  i fa łs zy w e  kon cep cje , p rz e c h o d z i na pozycje słuszne i rew o lu cy jn e , aż 
w reszc ie  s p o tk a ł się z le w ic ą  i na gruncie  zasadniczego o d rzu cen ia  w sze lk ich  p ra w ic o w y c h  i c e n try -  
stow skich  pog lądów , na gruncie  w spólnego d ążen ia  do jedności organicznej, do s tw o rze n ia  jednej partii
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po lsk ie j k lasy  robotnicze]» p a rt i i o p a rte j n a  id eo lo g ii n au ko w eg o  socjalizm u naszej doby. to  zn a czy  tn a rk -  
s lzm u -len ia izm u .

★
W  ciągu ostatn ich la t P P S  d o ko n a ła  pow ażn ych  postęp ó w  w  d z ie d z in ie  ideo log icznej.
P a rt ia  s tan ę ła  na gruncie  b u d o w an ia  w ła d z y  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie j i w a lk i o je j u trzym an ie  i um oc

n ien ie .
Jasne d la  P a rtii s ta ło  się zagad n ien ie  jed n o liteg o  fro n tu  k la sy  ro b o tn icze j jako  zasady stra teg iczn ej 

P a rtii i drogi do jedności organicznej.
P a rt ia  w y k o rz e n iła  szeroko  ro zpow szechn ione d a w n ie j w  je j szeregach tendencje  w ro g ie  w  stosun

ku  do Z S R R .
P a rt ia  p rze zw y c ię ży ła  i p rze zw y c ię ża  w  dalszym  ciągu w ie le  fa łszy w y c h  i s zko d liw ych  tra d y c ji 

refo rm istyczn ych , so c ja ld em o kratyczn ych  i nacjona lis tycznych , ja k ie  na n iej c ią ży ły .
N a  osiągnięcia te z ło ży ła  się d zia ła ln ość i w a lk a  le w icy  p a rty jn e j, k tó ra  od c h w ili k a ta s tro fy  w rz e ś 

n io w e j, p o p rzez ca ły  okres oku p ac ji, a zc w zm o żo n ą  siłą  po w y zw o le n iu  k ra ju , s ta łe  w s k a z y w a ła  na k o 
nieczność słusznej, k o n s ek w e n tn ie  m arks is to w s k ie j, je d n o liio fro n to w e j, a n ty k a p ita łis ty c zn e j p o lity k i P a r 
tii . N a  osiągnięcia te  z ło ż y ła  się ró w n ież  p o lity k a  w yro s łeg o  z tego sam ego n u rtu  trzo n u  k ie ro w 
n ic tw a , k tó re  m inio w ahań , p o m y łe k  i b łę d ó w  p ro w a d z iło  w a lk ę  z rea k c ją , u m acn ia ło  i zacieśn ia ło  jed n o 
lity  fro n t k lasy ro b o tn icze j, p o g łęb ia ło  p rzy jaźń  P o ls k i i p ro le ta r ia tu  po lsk iego  z  p ie rw s zy m  i jedynym  
socjalis tycznym  pań stw em  ś w ia ta  —  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .

W s zy s tk ie  te osiągnięcia są re zu lta te m  w o li i rosnącej do jrza łośc i m as c z ło n k ó w  P a rt ii ,  pragnących  
jedności robotn icze j, zw y c ię s tw a  socjalizm u w  n aszym  k ra ju  i  ostatecznego z ła m a n ia  w  Polsce w s z e lk ie 
go w y zy s k u  c z ło w ie k a  p rzez  c z ło w ie k a .

★
1 e osiągnięcia id eo log iczne i p ra k ty c z n e  P a rt ii ,  k tó re  n ie  p rzy s z ły  ła tw o , n ie  m ogą je d n a k  p rzes ło 

n ić  w ie lu  b łęd ó w  i w ah ań , k tó re  o p ó źn ia ły  m arsz m  d rodze  do S ocja lizm u.
W  obliczu  szybkiego  zjednoczen ia  p a rt ii ro b o tn iczy ch  w  Polsce m uszą być p rze zw y c ię żo n e  w s zys t

k ie  fa łszyw e koncen cje  i niejasności id eo log iczne. W szyscy, k tó rz y  u w a ża ją  za c a łk o w ic ie  słuszną re w o 
lu cy jną  m arks is to w s k ą  lin ię  P a rtii i d z ia ła ją  zgodn ie  z  n ią, m uszą p rzem yśleć  do ko ń ca  b łę d y  p o p rze d 
nich o kresó w  i usunąć res z tk i fa łszy w y c h  pog lądów . N ie  w o ln o  dopuścić do tego, by  w  p rzys z łe j Z jed n o 
czonej P a rt ii d aw n ie js i pepeso w cy s ta n o w ili e le m e n t id eo lo g iczn ie  ch w ie jn y  i p o d atn y  na w p ły w y  
w ro g a  klasow ego.

P rz y k ła d , ja k  h a rtu ją  się m asy c z ło n k o w s k ie , ja k  podnosi się ich  poziom  id eo log iczny  i ja k  w z m a c 
n ia  się P a rtia , d a ła  nam  ostatn io  P P R  S u ro w a  k ry ty k a  i s a m o k ry ty k a , p rzep ro w ad zo n a  p rzez  k ie ro w 
n ic tw o  P P R , p rzep ro w ad zo n a  p rzez  c a łą  P a rtię , w y c ią g n ię c ie  w s zys tk ic h  w n io s k ó w  p o lity c zn y c h  i o rga
n izacy jn ych  z u jaw n io n ych  n iedom agań i b łęd ó w  w z m o c n iły  p o w ażn ie  P P R , w zm o g ły  zn aczn ie  jej 
zw arto ść  i jej ro lę  w  życ iu  p o lity czn y m  k ra ju .

T a k ie  sku tk i osiąga się p rzez  u jaw n ie n ie  k o n s e k w e n tn ie  i do k o ń ca  —  is tn ie jących  w  p a rtii n ied o 
m agań i b łęd ó w , p rzez  g ru n to w n ą  analizę  ich ź ró d e ł, p rzez  w s k a za n ie  personaln e  ich p rze d s ta w ic ie li.

M u s im y  i m y o kreś lić  w ę z ło w e  p u n k ty  d o tych czaso w ych  w ah ań  i b łęd ó w , n a zw a ć  je  po  im ien iu , 
u jaw n ić  je p rzed  c a łą  P a rt ią  i w y k o rz e n ić  ze św iadom ości m as cz ło n k o w s k ic h .

I

P ie rw szym , k lu c zo w y m  zagad n ien iem  jest s p ra w a  oceny d e m o krac ji lu d o w e j i c h a ra k te ru  p aństw a  
ludow ego. W  b ard zo  szero k ich  ko ła ch  naszych to w a rzy s zy  is tn ia ł w  te j d z ied z in ie  pogląd fa łs zy w y . L eg ł 
on u pod staw  szeregu fa łszy w y c h  i szko d liw ych  k o n cep cji p o lityczn ych  i gospodarczych.

Is tn ia ł poglądy dość szeroko ro zpow szechn iony w śró d  d z ia ła c zy  P P S , że d e m o krac ja  lu d o w a  jest 
„z ło ty m  śro d kiem  p o m ięd zy  w a lk ą  p a rla m e n ta rn ą , u w a ża n ą  za jed yn ą  drogę do socjalizm u p rze z  re io r-  
m istyczn ą  p raw ic ę , a drogą rew o lu cy jn e j w a lłu  k laso w ej. B ard zo  często k ła d ło  się nacisk  w łaśn ie  na to, 
co łą c z y ło  pozorn ie  d e m o krac ję  lu d o w ą  z ustro jem  b u rżu a zy jn o  - d e m o kra tyczn eg o  p a rla m e n ta ry zm u . 
T ra k to w a n o  zasadnicze, rew o lu c y jn e  cechy d e m o krac ji lu d o w e j ja k o  c h w ilo w e , w y ra s ta ją c e  z  w a ru n k ó w  
okresu w ojennego i pow ojennego, jako  nalecia łości, k tó re  n a le ży  s to p n io w o  lik w id o w a ć .

T a k ie  pog lądy w y ra ż a ł m. in. tow . J u lian  H o ch fe ld .
T e g o  ro d za ju  pog lądy są c a łk o w ic ie  sprzeczne z m arks izm em -le n in izm e m .
D e m o k ra c ja  lu d o w a  —  to  w ła d z a  ludu. n o w sta ła  na gruzach p a ń s tw a  w y z y s k iw a c z y , w  w a ru n k a c h  

w ie lk ie j w o jn y  p rz e c iw k o  faszysto w sk im  N iem co m  i w  w y n ik u  w y z w o le n ia  k ra ju  p rzez  A rm ię  C z e rw o 
ną, co u c h ro n iło  P o lskę  p rzed  zb ro jn ą  in te rw e n c ją  im p e ria lizm u , W ła d z a  ta  jest u rzec zy w is tn ie n ie m  re 
w o lu cy jn ych  za ło żeń  le w ico w eg o  nu rtu  ruchu robotn iczego; w y ro s ła  ona w  oparc iu  o państw o  socjali
s tyczne —  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, ro zw in ę ła  się d z ię k i jego dośw iadczeniom , d z ię k i jego b ra te rs k ie j pom ocy  
i d z ię k i sojuszow i, k tó ry  w ią ż e  Z S R R  z k ra ja m i d e m o krac ji lu d o w e j. W  tych  w a ru n k a c h  d em o krac ja  
lu d o w a  s p a ra liżo w a ła  ro d z im ą  re a k c ję  i n ie dopuściła  do w o jn y  dom ow ej.

D e m o k ra c ja  lu d o w a  —  to  r e w o lu c y jn a  droga do socjalizm u, to  nie jak iś  filis te rs k i „ z ło ty  ś ro d ek"  
pom ięd zy  re fo rm izm e m  a w ła d z ą  p ro le ta r ia c k ą , Państwo d e m o krac ji lu d o w e j, jeś li n ie chce s p rze n iew ie -
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rzyć  się sw ym  k laso w ym  zadaniom , musi św iadom ie k ro c zy ć  nap rzó d  ku  socjalizm ow i, k u  zniesieniu  
w szelk ieg o  w y zys k u  c z ło w ie k a  p rzez  c z ło w iek a , a w ię c  n a leży  to państw o um acniać, um acniać jego  
a p a ra t i w y w a lc z a ć  m u stale w iększe  m o żliw o śc i spełn ien ia  stojących p rzed  n im  zadań,

Ar

Z  fa łszy w e j te o rii d em o krac ji lu d o w ej, ja k o  sym bio zy  re fo rin izm u  i rew o lu cy jn e j drogi do socjalizm u, 
w y n ik a ł c a ły  szereg fa łszy w y c h  w n io s kó w  n a tu ry  za ró w n o  p rak ty czn e j ja k  i ideologicznej.

Z  tego ź ró d ła  w y ró s ł opór części k ie ro w n ic tw a  P a rt ii i części k ie ro w n ic tw a  Z P P S  p rzec iw ko  k o n 
cepcji R a d y  P ań stw a, s tanow iące j jeden z p rze ja w ó w  now ego, rew o lu cy jn eg o  c h a ra k te ru  naszego państ
wa,^ z tego ź ró d ła  w y n ik a ło  p rz e c iw s ta w ia n ie  się w szystk iem u , co różn i państw o lu dow e od .̂normal- 
n e j" , tzn , b u rżu azy jn e j, p a rla m e n ta rn e j d em o krac ji. W y ra z e m  tego b y ł a r ty k u ł to w . S tan is ław a  S z w a l-  
bego, o p u b lik o w a n y  po w y b o ra ch  sejm ow ych, a r ty k u ł, k tó ry  św iadczy  o n iezro zu m ien iu  p rzez niego  
is to ty  p ań s tw a  d e m o krac ji lu d o w ej.

Z  tej fa łs zy w e j te o r ii w y n ik a ły  postu la ty  „ insty tu c jo n a ln eg o  za g w a ra n to w a n ia  swobód o b y w a te l
skich" w  p ro je k c ie  p rogram u, o p raco w an ym  p rzez  to w . Ju lia n a  H o ch fe ld a , i żądan ie  naszych to w a rzy 
szy w  K R N  i w  Sejm ie, zm ie rza ją ce  do o g ran iczen ia  ko m p eten c ji, a n a w e t do lik w id o w a n ia  M in is te rs tw a  
B ezp ieczeń stw a .

T e o r ie  tego rodza ju , a jeszcze b a rd z ie j w y n ik a ją c e  z n ich  p o s tu la ty  p ra k ty c zn e , w y c h o d z iły  na ko
rzyść e lem en to m  rea k cy jn y m  i nic dziw nego, że w łaś n ie  one s p o ty ka ły  się z  ż y w ą  sym p atią  m iko ła jc zy - 
k o w sk ieg o  w ó w czas  jeszcze P S L .

*
Z  te j fa łs zy w e j te o rii „z ło tego  śro d ka" m ięd zy  re fo rm izm e m  a rew o lu cy jn ym  n u rte m  ru ch u  ro b o tn i

czego w y n ik a ły  ró w n ie ż  te o rie  o ró w n o leg ły m  ro zw o ju  trzech  zasadniczych sek to ró w  gospodarki, u zn a
nych  w  p ie rw s zym  o kres ie  po w y zw o le n iu . T e n d e n c je  do u w ieczn ien ia  g ran ic  m ięd zy  sektoram i, ja k ie  
zo s ta ły  w te d y  nakreś lo n e , w y s tę p o w a ły  u w ie lu  naszych to w a rzy s zy , m . in. u to w , E d w a rd a  O só b k i- 
M o ra w s k ie g o  i S ta n is ła w a  S zw aib eg o . T e n d en c je  ta k ie  b y ły  zasadniczo fa łszyw e.

U s z ty w n ie n ie  b o w ie m  gran ic p o m ięd zy  trze m a  s ek to ram i życ ia  gospodarczego h am o w ało b y  postęp  
w  k ie ru n k u  socjalizm u i rów nocześn ie  w y z w a la ło  procesy o d rad zan ia  się k a p ita lizm u . T en d en c je  do 
zach o w an ia  g ran ic  m ięd zy  sek to ram i, w ys tęp u jące  w y ra ź n ie  u szeregu to w a rzy s zy , o d p o w iad a ły  n ie w ą t
p liw ie , n ieza le żn ie  n a w e t od ich in tenc ji, in teresom  b u rżu a z ji na obecnym  e tap ie  rozw oju .

P rz y  pom ocy tej sam ej te o rii m o tyw o w a n e  b y ło  ró w n ie ż  s tano w isko  n iek tó ry c h  to w a rzy s zy  z ogniw  
gospodarczych a p ara tu  p arty jn eg o  —  w  ich Pczb ie  ró w n ie ż  tow . S tan is ła w a  S zw aib eg o  —  k tó rz y , po 
p a rc i czynn ie  p rze z  to w . E d w a rd a  G s ó b k ę -M o ra w s k ieg o , p rz e c iw s ta w ia li się ro zb u d o w ie  państw ow ego  
a p ara tu  hand low ego  o raz ścisłem u zw iąza n iu  o rgan izacy jn em u hand lu  spółdzielczego i całego a p a ra tu  
spółdzielczego z p o lity k ą  p ań s tw a  ludow ego, co u jem n ie  o d b iło  się na przeb iegu  „ b itw y  o hande l"  i osła
b ia ło  pozyc ję  k la sy  ro b o tn icze j w  w a lc e  ze speku lac ją .

O p ó r ten  u tru d n ił reo rg an izac ję  spółdzielczości i p o w ażn ie  o p ó źn ił ro zg ro m ien ie  e lem en tó w  sp eku la 
cyjnych  w  handlu  h u rto w y m  i d e ta liczn ym , p o z w o lił k a p ita lis to m  p ry w a tn y m  osiągnąć d o d atko w e  zyski 
ko sztem  m as pracu jących .

O d b ic iem  tych  sam ych dążeń, w y ra s ta ją c y c h  ró w n ie ż  na gruncie  fa łszy w e j te o rii „z ło tego  śro d ka"  
m ięd zy  socjalizm em  a k a p ita lizm e m , b y ła  p o staw a szeregu p a rty jn y c h  d z ia ła c zy  gospodarczych, posta
w a  p ra k ty c z n ie  o p ó źn ia jąca  b u d o w n ic tw o  socjalis tyczne w  naszym  k ra ju , zw a ln ia jąc a  tem po ro zb u d o w y  
naszego życ ia  gospodarczego, T e  p og lądy m u sia ły  w  sw oich  ko n sekw en c jach  p ro w a d z ić  do gospodar
czego u za le żn ia n ia  P o ls k i od k ra jó w  im p e ria lis ty c zn yc h .

A b y  u m o ty w o w a ć  te  koncep cje , za cze rp n ię to  z arsen ału  a rg u m en tó w  zacho dn io -europejskieg o  re fo r- 
m izm u  hasła  pseudohum anizm u socjalistycznego. P rze c iw s ta w ia n o  w  sposób c a łk o w ic ie  niesłuszny  
i  w y k rę tn y  h u m an izm  d ążen iom  do szyb k ie j re a liza c ji socjalizm u o raz dążen iom  do c a łko w ite g o  z ła m a 
n ia  rea k c ji.

Ar
Z  te j sam ej te o rii, z tego sam ego d ążen ia  do m o ż liw ie  szybkiego  p o zb a w ien ia  p ań s tw a  d e m o kra 

cji lu d o w e j jego rew o lu c y jn y ch  cech i pociągnięcia  go w s tecz  k u  „n o rm a ln e j", b u rżu azy jn e j, p a rla m e n 
ta rn e j d e m o krac ji w y ró s ł ró w n ież  pogląd szeregu to w a rzy s zy , k tó rz y  stali na s tan o w isku , że P a rtia  
nasza p o w in n a  o d g ryw ać  ro lę  „ trze c ie j s iły "  w  stosunku do ówczesnego, reakcy jnego , zw iązanego  z po d 
z ie m iem  tm k o la jczy ko w sk ie g o  P S L  z jednej strony, a P P R  i in nych p a r t i i  b lo ku  d em o kratyczn eg o  z d ru 
giej s trony. T o w a rz y s z e  ci p ro w a d z ili p o lity k ę  k o k ie to w a n ia  m iko ja jć zyk o w s k ie g o  P S L  i k ó ł b. A K , de
m o ra lizo w a n ia  p o lityczn eg o  m ło d z ieży , a p rzed e w s zys tk im  h a rc e rzy , p o lity k ę  w y g ry w a n ia  ich p rz e 
c iw k o  P P R , szan ta żo w a n ia  n im i P P R , sojuszu z n im i p rz e c iw k o  P P R  P o lity k ę  te  re a liz o w a ł w  szczegól
ności w  ostatn im  o kres ie  p e łn ien ia  p rzezeń  fu n kc ji p rem ie ra , iak  i oózniej, tow . E d w a rd  O s ó b k a -M o ra w -  
ski, k tó re g o  p o p rze d n ic h  zasług jako  w s p ó łtw ó rc y  R P P S . K R N  i P K W N  n ie  m ożna pom inąć. P o lity k a  
ta, gdyby nie zo s ta ła  sp ara liżo w an a  w  porę, m ogła p o w ażn ie  u tru d n ić  obronę d em o krac ji lu d o w ej w  P o l
sce i u ła tw ić  p en e trac ię  do naszego a p a ra tu  p aństw ow ego  ag en tu r am erykań sk ieg o  im p e ria lizm u  —  m i-  
k c ła jc z y k o w c ó w  i W R N -o w c ó w . _

T a k a  p o s taw a  w  p ra k ty c e  m usiała  p ro w a d z ić  do sojuszu z k a p ita lis ty c zn ą  re a k c ją  p rz e c iw  rew o 
lu cy jn em u  n u rto w i ruchu robotn iczego . W  p o lsk ich  w a ru n k a c h  b y ła  to droga analog iczna do drogi p ra 
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w ico w yc h  socja lis tów  n a  Z ach odzie , k tó rz y  s toczy li się do ro li ag en tu ry  k ap ita lis ty c zn e j re a k c ji i  am e
rykań sk ieg o  im p e ria lizm u  p rzec iw ko  k las ie  ro b o tn icze j,

P o lska  odm iana tej te o rii o b ie k ty w n ie  u n ie m o ż liw iła b y  naszej p a r t i i b u d o w an ie  w esp ó ł z P P R  P o l
ski L u d o w e j i k ro czen ie  w ra z  z n ią  do socjalizm u i s ka zy w a łab y  PPS na m an e w ro w a n ie  m ięd zy  P P R  
0  m iko ła jc zyk o w c a m i i W R N -o w c a m i w  p o szu k iw an iu  ch w ilo w y ch  ko rzyści, a w  ko n sekw en c ji g rozi
ła b y  n ieuchronnie  P a rt ii stoczeniem  się na pozycje k o n trre w o lu c ji. D o  tego p ro w a d z iła b y , w  sw oich nie  
zaw sze u św iadam ian ych  sobie p rzez tych  to w a rzy s zy  konsekw en c jach , p o lity k a  to w . E d w a rd a  O só b k i- 
M o raw s k ie g o , rea lizo w a n a  p rzez  to w , to w . B o les ław a  D ro b n e ra , H e n ry k a  W a c h o w ic za , w spom agana  
b łęd n ym i s form ułow an iam i id eo log icznym i to w . Ju lia n a  H o ch fe ld a . I  to w . S ta n is ła k  S zw a lb e  w  stosunku  
do P S L  n ie  w y k a z a ł ko n sekw en tn eg o  zro zu m ien ia  jego rea k cy jn e j ro li.

~k
P ra k ty c zn y m  w y ra z e m  schodzenia n a  m an o w ce  „ trze c ie j s iły "  b y ła  ró w n ie ż  p o lity k a  u za le żn ie n ia  

jedno litego  fro ntu  od ta k ic h  czy in nych ustęp stw  ze strony P P R  i innych p a rt ii d e m o kra ty c zn yc h  oraz  
system atyczne n ad u ży w a n ie  ź le  zrozum ianego hasła „ ró w n o rzęd n o śc i"  i „k lu c za  p a rty jn e g o " p rzez  n ie 
k tó ry c h  to w arzyszy . T o w a rzy s ze  ci w y w ie ra l i b o w iem  s ta ły  nacisk  w  ty m  k ie ru n k u  na w ła d ze  p a rty jn e . 
R e a ln y m  o b iek ty w n ie  sensem tych  haseł m ogło być  w  danej sytuac ji ty lk o  jedno —  coraz b ard z ie j osła
b iać  jed n o lity  fro n t, aż do jego ostatecznego z e rw a n ia . D la te g o  k am p a n ię  tę  z ta k im  en tuzjazm em  pod
trz y m y w a ła  p raw ic a  n arty jn a , ja k  np. to w . B o les ław  D ro b n e r  w  K ra k o w ie , to w . R y s zard  O b rą c zk a  w śró d  
m ło d z ie ży  lub tow . H e n ry k  W a c h o w ic z  w  sw ych os ław io n ych  „L is tach  do p rz y ja c ie la " .

S k u tk iem  w y p a cze n ia  id e i jedno litego  fro n tu  b y ła  ró w n ie ż  w y p o w ie d ź  to w . A d a m a  K u ry ło w ic z a
0 przem yśle  p ań stw o w ym  na szpaltach  „ R o b o tn ik a “ i  analog iczne a r ty k u ły  to w . J an a  T o p iń sk ieg o  
w  „P rzeg ląd zie  S o c ja lis tyczn ym “ ,

W y ra z e m  te j kam p an ii b y ł szereg w y p o w ie d z i to w . K a z im ie rz a  R u s in k a  n a  szpaltach  „R o b o tn ik a "
1 s tano w isko  za jm o w an e  p rzeze ń  w  szeregu k o n k re tn y c h  zag ad n ień  p a rty jn ych .

★  f
K a m p an ia  ro z lu źn ian ia  jed n o liteg o  fro n tu  s p o ty k a ła  się z w y ra ź n y m  p o p arc iem  w s zys tk ic h  element* 

tó w  rea k cy jn y c h  —  cd pod ziem nej g ru p y  zarem b o w r.k ich  ren eg a tó w , p o p rzez m ik o la jc z y k d w s k ie  P S L  do  
k le ry k a łó w  w łą c zn ie . Ś w iad czy  to n a jlep ie j, ja k ie  n ad zie je  w ią z a ła  z n ią  c a ła  zjednoczona rea k c ja . Po
w o d zen ie  te j kam p a n ii u czyn iło b y  z P P S  n a rzę d z ie  k las w y zy s k u ją c yc h  p rz e c iw k o  d e m o krac ji lu d o w ej, 
n a rzę d z ie  w roga  k lasow ego p rz e c iw k o  m asom  p racu jącym . Z a ró w n o  ko n cep c ja  „z ło teg o  ś ro d ka " ja k  
i w szys tk ie  inne w y n ik a ją c e  z nibj, na w skroś  o p o rtu n is tyczn e  i fa łszyw e, zgubne d la  P a rtii i d la  P o lsk i 
L u d o w e j koncepcje  nie zo s ta ły  d o stateczn ie  zd em asko w an e  p rzed  P a rt ią  i w y k o rze n io n e  w  jej szeregach,

K ie ro w n ic tw o  P a rtii, pom im o w ah ań , n ie da ło  się je d n a k  zepchnąć na pozycje  „ trze c ie j s iły “ . Po
tra f iło  też, choć n ie raz  dop iero  w  ostatn iej c h w ili i p rzy  w s p ó łp ra c y  z P P R , zah am o w ać inne, n a jb a r
dzie j szko d liw e  akc je  idące w  podobnym  k ie ru n k u , a le  nie d o cen ia ło  całego n ieb ezp ieczeń stw a , ja k im  
koncep cje  te g ro z iły  naszej P a rtii, nie docen ia ło  c a łe j g łęb o k ie j przep aści, ja k a  d z ie li te  i podobne im  
koncepcie  od koncep cji jed n o liteg o  fro n tu , po ję teg o  jako  d ro g a  do  jedności o rganicznej, b u d o w an e j na 
zasadach m arks izm u -len in izm u .

n
T u ta j u ja w n ił się d rug i is to tn y  i do dziś n ie  w  p e łn i p rze zw y c ię żo n y  zasadn iczy  b łą d  naszej P a rt iit  

b rak  dostateczn ie  ko n s ek w e n tn e j w a lk i z p raw ic ą , szczególnie na  fro n cie  id eo log icznym . Zm usiliśm y do  
m ilczen ia  jaw n ie  re fo rm is lyc zn e  i n acjonalis tyczne e lem en ty . A le  jeśli te e le m e n ty  m ogą jeszcze u k ry 
w a ć  się w  ogn iw ach naszej P a rtii, to  d latego, że n ie  p rze zw y c ię ży liś m y  dotychczas w  p e łn i c en trysto w *  
skich dążeń do „godzen ia  w s zys tk ic h “ , do jedno czen ia  w  tej samej o rgan izacji re fo rm is tó w  i rew o ln c jo - 
m stów , zw o le n n ik ó w  w a lk i z b u rżu a z ją  i g łosic ie li k a p itu la c ji p rzed  b u rżu az ją . T a k a  p o lity k a  jest szcze
gólnie n ieb ezp ieczn a  dla o a rt i i socjalis tycznych, k tó re  chcą z łam ać  w  sw ych szeregach re fo rm izm  i opo r
tun izm . T a k a  p o lity k a  b y ła b y  szczególnie n ieb e zp ie c zn a  te ra z , b o  p o z w o liła b y  p rzem y cić  re fo rm is tó w  
i o p o rtu n is tó w  do Z jedn oczon ej P a rtii.

N ie  p rze zw y c ię ży liś m y  dotąd  c a łko w ic ie  c eritryzm u  w  naszych szeregach. P o k u tu je  jeszcze b ra k  do
statecznego zro zu m ien ia  d la  w a lk i z re fo rm izm em , d la  kon ieczności g łęb o k ie j i zasadniczej re w iz ji re -  
fo rm is tycznego  i nacjonalis tycznego  bagażu, ja k i o b c iąża  w ie lu  to w a rzy s zy , d la  konieczności w y k a rc z o -  
w a n ia  z ruchu rob tn iczego  w s zys tk ic h  e le m e n tó w  p raw ic o w y ch , an ty jed n o ścio w ych  i a n tym a rk s is te w -  
skich. T o w a rz y s z e  z k ie ro w n ic tw a  P a rtii, często  ta k ż e  ci, k tó rz y  ro zu m ie li słuszność je d n o lito fro n to w e j 
rew o lu cy jn e j i socjalis tycznej p o lity k i P a rt ii , sk łonn i b y li w  d ążen iu  do pogodzenia w szystk ich , do u trz y 
m an ia  w szystk ich , a w ię ć  ta k ż e  i p raw ic o w c ó w , w  szeregach p a rt ii, do za d o w a la n ia  się ich p o zo rn ym  
p o d p o rzą d k o w a n iem  słusznej lin ii P a rtii i sk łonn i b y li do us tęp stw  id eo log icznych , p rzed e  w s zys tk im  
zaś do z a m a zy w a n ia  i k ła j3 tro w a n ia  różn ic  is tn ie jących  w  P a rt ii ,  do  rezy g n o w an ia  z  w a łk i za  cenę po
zo rn ych  ustępstw .

Id ąc  na  ustęp stw a  n a  rzecz  p ra w ic y  k ie ro w a li n ie je d n o k ro tn ie  ogień, p rz e c iw k o  d z ia łaczo m  
le w ico w ym .
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D z ia ła c z e  ci, stojąc na c a łko w ic ie  słusznych p o zyc jach  id eow ych , n ie  zaw sze jed n ak  docenia li k o 
nieczność liczen ia  się z poziom em  dojrza łośc i id eo w ej mas człon ko w sk ich . S k ło n n i b y li d0 p rze d w c ze 
snego przyśp ieszan ia  jedności organicznej, co, w b re w  ich w o li, m ogło zw ężać  bazę m asow ą P a rtii i jed 
no litego fro n tu . N ie  docenia li oni konieczności zdobycia  dla P a rtii ro b o tn ikó w , k tó rz y  dotąd zn a jd o w ali 
się pod w p ły w e m  W R N -u . W  te j ich p o lity ce  p rze ja w ia ło  się n iedo sta teczn e  w  p ew n ych  okresach u n ie 
k tó ry c h  działaczy_ le w ico w ych  zro zu m ien ie  dla zasadniczego zadan ia  P a rtii, k tó re  w  ow ym  okres ie  
po leg ało  na skup aniu  m o ż liw ie  najszerszych mas pracu jących  po to, aby  podnieść poziom  ich św iad o 
m ości k laso w ej, z jednać je d la  id e i jedno litego fro n tu  i p rzyg o to w ać  do w e jśc ia  w  skład  Z jednoczonej 
P a rt ii k lasy  ro b o tn icze j, o p arte j na id eo log ii m arks izm u -le n in izm u . D z ia ła c ze  le w ico w i, ci, k tó rz y  
skłonn i b y li do u p raszczan ia  p ew n ych  zagad n ień  o rgan izacy jn ych , dopuszczali się uchybień  w  tym  
za kres ie , J

Pe w szys tk ie  b łę d y  n a le ża ło  p rzezw yc ię żać , da jąc  rów nocześn ie  le w ic y  p a rty jn e j najszersze m o ż
liw ości p ro w a d ze n ia  w  P a rt ii p ropagandy jej c a łk o w ic ie  słusznych pog lądów  zasadniczych i  k ie ru :ąc 
jej d z ia łaczy  do p rac y  p a rty jn e j. P rze zw y c ię ża ć  b łę d y  le w ic y  m ożna b y ło  w łaśn ie  p o p rzez ro zw ijan ie  
szerok ie j, m asow ej w a lk i p rze c iw k o  p ra w ic y . R ep res je  o rgan izacy jn e  w o b ec  le w icy , odsuw anie jej od 
p rac y  m asow ej i s taw ian ie  p rzed  sąd p a rty jn y  n ie k tó ry c h  d z ia ła c zy  le w ic o w y c h  w y k o rz y s ta ła  p raw ica , 
co m u sia ło  w p ły w a ć  na P a rtię  w  sposób s zko d liw y  i pchać ją  na p raw o.

Tylko^ ja w n a  w a lk a  p rz e c iw k o  p ra w ic y , ty lk o  u jaw n ie n ie  p rzed  całą  P a rt ią  nosic ie li i p rze d s ta w i
c ie li p ra w ic o w y c h  koncep cji, ty lk o  zastosow anie  w o b ec  n ich k o n sekw en tn ych  w n io skó w  organizacyjnych  
m oże w y c h o w a ć  w  duchu m arks izm u -le n in izm u  na jszersze  m asy c z ło n ko w sk ie , m oże zah arto w ać  k a d ry  
P a rtii!  B ra k  g ru n to w n ej a n a lizy  pog lądów  i k o n cep cji p ra w ic y  p a rty jn e j, b ra k  w s k aza n ia  ich źró d e ł, 
b ra k  szczere j, ko n sekw en tn e j i surow ej k ry ty k i i s a m o k ry ty k i w  P a rt ii u tru d n ia ł w  sposób p o w ażn y  
w y c h o w a n ie  id eo w e  mas i a k ty w u  p arty jn eg o . B y ł to czyn n ik  ham u jący  ro zw ó j P a rtii, rodzący z ły  styl 
ży c ia  p arty jn eg o , u ła tw ia ją c y  k rz e w ie n ie  się o p o rtu n izm u .

Z  tego zasadniczego b łędu , z b ra k u  zro zu m ien ia  konieczności o tw a rte j, id eo log icznej i o rgan izacy j
nej w n lk i z p raw ic ą , w y n ik a ł szereg b łę d ó w  p rak ty czn y c h . K ie ro w n ic tw o  to le ro w a ło  fa k t, że p raw ic a  
p a rty jn a , ’n a d u ży w a ją c  słusznego i z ro zu m ia łeg o  p rz y w ią z a n ia  m as p a rty jn y c h  do przeszłości P a rtii, ro z 
p o czę ła  k am p a n ię  ,,55 la t w a lk i o n iepodległość i socja lizm " w  sposób, k tó ry  s tan o w ił ja s kra w e  w y p a 
czenie  rze c zy w is te j przeszłości PPS. P om ijano  często m ilczen iem  ro lę  le w ico w yc h  ugrupow ań w  p rz e 
szłości P P S , w ysu w an o  natom iast —  jako  jedyn ie  pepeso w skie  —  k ie ru n k i i grupy p ra w ic o w e . J a k o  
przeszłość P P S  pod aw an o  m asom  c z ło n ko w sk im  przeszłość p raw ic o w e g o  nurtu  PPS. N ie k tó re  b ro 
szury w y d a w a n e  p rzez  „ W ie d z ę "  i k a le n d a rze  p a rty jn e  s tan o w ią  ja s k ra w y  p rz y k ła d  tak ieg o  w łaśn ie  
p ra w ic o w e g o  w y p a c ze n ia  oceny przeszłości P a rtii. K ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  n ied o sta teczn ie  p rzec iw s ta 
w ia ło  się te j k am p a n ii, a n ie k tó rz y  jego c z ło n k o w ie  b ra li w  n iej u d zia ł, chociaż b y ło  o czyw iste , że k a m 
p an ia  ta  p ro w ad zo n a  jest p rzez  p ra w ic ę , że sensem jej o b ie k ty w n y m  jest y/allca p rz e c iw k o  jed n o litem u  
fro n to w i i jedności ro b o tn icze j. N a w e t w  o statn im  czasie, już po u ch w ałach  m arco w eg o  posiedzenia  
C K W  i k w ie tn io w e g o  posiedzen ia  R a d y  N a c ze ln e j o jedności organicznej, u k a z a ły  się prace ta k ie , la k  
k s ią żk a  W e re s zyc k ieg o , s tan o w iąca  w y ra ź n ą  apołog ię  p iłsu d czyzn y , oraz a r ty k u ły  to w . T e o fila  G ło 
w a c k ie g o  i to w . J an a  M u la k a  w  „P rze g ląd z ie  S o c ja lis tyczn ym ", z a w ie ra ją c e  c a łk o w ic ie  b łęd n ą  ocenę  
przeszłośc i P a rt ii i jej x-ew iz jo n is tyczn ych  w ó w czas  za ło żeń  ideo log icznych .

D o ty c zas o w a  dzia ła ln o ść  P a rt ii na polu  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  św iadczy  ró w n ie ż  o n ied o ce tra n iu  
p rz e z  k ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  te j, ta k  w a żn e j, d z ie d z in y  w y c h o w a n ia  k lasow eg o . P a rtia  n ie  p rze c iw s ta 
w ia ła  się n a le życ ie  re a k c y jn y m  w p ły w o m  w  po lsk im  życiu  k u ltu ra ln y m , N ie  u m ia ła  n a w e t n a leżyc ie  w y 
zyskać  sw ych w łas n y ch  p la c ó w e k  w y d a w n ic zy c h  do w a lk i  o n o w ą, d e m o kra ty c zn ą  j socjalistyczną  
k u ltu rę .

B ra k  ko n c ep c ji i  socjalis tycznej p o s taw y  w o b ec  zagad n ień  k u ltu ra ln y c h  spo w o d o w ał w ięc  na  
ty m  p o lu  e k le k ty z m  i  u leganie  n a p o ro w i id eo log ii w steczn ych .

N ie  p rze a n a lizo w a n o  dotychczas —  ł to  jest bodaj n a jw a żn ie js zy  b łąd  n a  o d c in ku  re w iz ji 
przeszłośc i —  n im bu rzek o m ej n iepodleg łośc iow ości, ja k ą  us iłu ją  o taczać  p ra w ic o w c y  i b u rżu a zy j- 
n i id eo lo g o w ie  dzia ła ln o ść  p iłsu dczyzny, k tó ra  ty le  szkody w y rz ą d z iła  naszej P a rtii. N ie  uśw iadom iono  
m asom  c z ło n k o w s k im  P a rt ii w  sposób jasny i n ied w u zn a czn y  p ro le ta ria c k ie g o  p o jęc ia  n iep o d leg ło 
ści —  w olnego, n iepo d leg łego  p ań stw a  m as lu d o w ych , p ań stw a, k tó re m u  obcy jest w s ze lk i ucisk innych  
n aro d ó w , w s z e lk a  p o lity k a  zaborcza , p ań s tw a  lu dow ego, zw iązan eg o  serdecznym  sojuszem i ścisłą w sp ó ł
p ra c ą  ze w s zys tk im i in n ym i p ań stw am i, k tó re  podobnie  jak  m y k ro c zą  drogą postępu i w olności, drogą  
p ro w a d zą c ą  do socjalizm u, do p e łn e j sp ra w ied liw o śc i społecznej, i k tó re  przyszłość sw ą budują  na  m ię 
d zyn aro d o w e j solidarności p ro le ta r ia tu . , 1

K ie ro w n ic tw o  P a rt ii pod ję ło  stosunkow o późno k ry ty k ę  przeszłości ruchu socjalistycznego w  P o l
sce, k ry ty k ę  re fo rm is tyczn ych  i noc jo nalis tycznych  p rąd ó w , iak'm o k re ś la ły  w  przeszłości p o lity k ę  P a r 
tii . S to su n ko w o  późno  i  w  sposób n ied o sta teczn y  o d g ran iczy ło  się od b rązo w n icze j kam p a n ii p ra w ic y .

*
O d ro d zo n a  P P S  n a w ią zu je  do n a jlep szych  trad vcu  ruchu socN Iistyczne^o. do tra d v c v in e j walk? M a 

sowej ro b o tn ikó w , k tó rz y  w a lc zy li pod sztandaram i PPS, do tra d y c ji jecności w  tej w a lc e  ro b o tn ik ó w  
pepeso w có y/ i ro b o tn ik ó w  Socja1 d em o krac ji K ró le s t ya P o lskiego i L itw y  i K o m un istycznej P a rtii P o lsk i, 
do tra d y c ji sojuszu ro b o tn ik ó w  po lsk ich , ro b o tn ik ó w  rosy jsk ich  w  w a lc e  p rz e c iw k o  c ara to w i. T y m c z a -
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sem w łaś n ie  te  m om enty  przeszłości b y ły  do tąd  o św ietlon e  w  sposób c a łko w ic ie  n iedo stateczny. T a k  
samo nie b y ły  ośw ietlon e, decydu jące p rzec ież  d la  naszego p o ko len ia , e tap y  ro zw o ju  n u rtu  lew ico w eg o  
w  P P S  w  ostatn im  dzies ięcio lec iu . N ie  w y k aza n o  dostateczn ie  tra d y c ji zw iąza n e j z grupą skup ia jącą  
się w  ostatn ich  la tach  przed w o jen n ych  d o k o ła  A d a m a  P ró ch n ik a  i „Lew eg o  T o ru “ , jjn tną , k tó ra  m ia ła  
b ard zo  pow ażne znaczenie  d la  d o jrze w a n ia  jed n o lito fro n to w eg o , le w ico w eg o  n u rtu  w  P a rtii. D o n ios łe  
zn aczen ie  „D z ie n n ik a  P o pu larnego", k tó ry  m o b ilizo w a ł do k o n k re tn e j w a lk i m asy ro b o tn icze  i  ludow e, 
oraz grupy socjalistycznej, b io rące j czo ło w y u d z ia ł w  tej p rac y  —  nie zosta ło  dotychczas n a leżyc ie  w y 
zyskane dla pog łęb ien ia  le w ico w e j tra d y c ji PPS.

N ie  m ôw 'ono p ra w ie  dotąd  o znaczeniu , jak ie  d la  id eo log icznego d o jrze w a n ia  le w ic y  P P S  m ia ła  
dzia ła ln o ść  K P P , dem asko w an ie  p rzez n ią  re fo rm izm u  i p rzep ro w ad za n a  p rzez n ią  k ry ty k a  pog lądów  
p ra w ic y  socialist^cznej. N a  tym  b o w iem  po leg ała  ro la  K P P  w  procesie id eo log icznego fo rm o w an ia  się 
le w ic y  w  naszej P a rtii.

B ezw ględ na i pe łna  pośw ięcen ia  w a lk a  k o m u n is tó w  p o lsk ich  p rze c iw k o  k a p ita liz m o w i i faszyzm o
w i w  Polsce, je d n o lito fro n to w a  in ic ja ty w a  i w s p ó łp ra c a  z le w ic o w y m i n u rta m i w  PPS, ich k o n s e k w e n t
na  p rzy jaźń  do k ra ju  socjalizm u —  Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o  —  b y ły  jednym  z  zasadn iczych  czyn n ik ó w  
ksz ta łtu ją c yc h  ob licze le w ic y  socjalis tycznej.

G łó w n y m  p ro b ierzem  lew ico w o śc i w  obozie  socja lis tycznym  słusznie s ta ł się w  o kres ie  m ię d zy w o 
jennym  stosunek do jedno litego fro n tu , do jedności d z ia ła n ia  ko m u n is tó w  i socjalis tów  w  w a lc e  p rz e c iw 
ko  k a p ita lizm o w i i jego agen turze  —  p ra w ic y  socjalis tycznej. P rze m ilc za n ie  tej ro li K P P  m ogło iść d z i
siaj na ręk ę  e lem entom  p ra w ic o w y m , w ro g im  je d n o lite m u  fro n to w i i zm ie rza ją cy m  do sabo tażu  jedności 
organicznej.

*
Z a  m a ło  n a w ią zu je  się do tra d y c ji R P P S , k tó re j u tw o rze n ie  s tan o w iło  p rze ło m  w  dzie jach  ruchu  

socjalistycznego. O zn acza ło  ono w ys tą p ien ie  le w ic y  socjalistycznej po ra z  p ie rw s zy  w  fo rm ie  sam o d zie l
nej P a rtii, oddzielonej od o p o rlu n is lyczn e j i n ac jonalis tycznej p ra w ic y . B ez R P P S  i jej w a lk i nie do po
m yślen ia  b y ło b y  odrodzen ie  PPS, n iem o ż liw e  b y ło b y  u zyskan ie  p rze z  naszą P a rtię  jednego z  p rzo d u ją 
cych m iejsc w  pochodzie P o lsk i ku  S o c ja lizm o w i.

R P P S  p o tra fiła  odegrać doniosłą ro lę  h is to ryczn ą , p rz e z w y c ię ż y ła  w p ły w y  d y w ersy jn e j g ru p y  tzw . 
„P P S  —  L e w ic y "  okresu okupacji, k tó ra  późn ie j pod k ie ro w n ic tw e m  to w . T e o fila  G ło w a c k ie g o  („ J u lia 
n a") i tow . Jana M u la k a  („F ran c is zk a  ) o d łu p a ła  się od R P P S . G ru p a  ta, operu jąc a rg u m en tam i z a c ze rp 
n ię ty m i z nacjonalis tycznego arsenału , o d g ry w a ła  o b ie k ty w n ie  rp lę  d y w e rs ji W R N  w  szeregach le w i
cow ej R P P W , u s iło w a ła  to rp ed o w ać  jed n o lity  fro n t R P P S  i P P R , w y s tę p o w a ła  p rz e c iw k o  K ra jo w e j R a 
dzie  N a ro d o w e j, tw o rzą c  in sp iro w an y  p rzez  „ lo n d yń sk ą " d e leg a tu rę  C e n tra ln y  K o m ite t  L u d o w y  (C K L ). 
Po w y zw o le n iu  p rzyw ó d c y  te j grupy w eszli do P a rt ii , a le  nie ro zb ro ili się id eo log iczn ie  i p rzez  p o p u la ry 
zację  sw ych fa łszy w y c h  ko n cep cji w y rz ą d z a li szkodę P a rtii. D o puszczen ie  do d z ia ła ln o śc i w  P P S  tej g ru 
py bez żądan ia  od niej k ry tyc zn e g o  u stosunkow an ia  się do przeszłośc i —  b y ło  p o w ażn y m  b łęd em  k ie 
ro w n ic tw a .

B łęd em  w y n ik a ią c y m  z tego samego d azen ia  do „z jednoczen ia  w s zy s tk ic h "  —  a w ię c  ta k ż e  i p ra w i
c o w có w  oy ło  p rzy jęc ie  do P a rt ii , na p ia ifo rm ie  w za jem n ej „am n estii id eo w ej"  i w za jem n ych  ustępstw , 
n a  p la tfo rm ie  u zn an ia  ich rzekom ego p ra w a  do tw o rze n ia  odrębnego k ie ru n k u  w  P a rtii, grupy „ ż u ła w -  
s zczy kó w " z tzw . P P S D , bez zażądan ia  od nich k ry ty c z n e j oceny ich p o p rzed n ie j d zia ła ln ości. D o pusz
czono p rzez to p rzyn a jm n ie j na czas p e w ie n  —  do tw o rze n ia  się p raw ic o w e j, a n tym arks is to w sk ie j, an- 
ty  ied "o  i to iron to w  ej i nacjonalis tycznej fra k c ji w  P a rtii. D opuszczono p rzez  to do szeregów  odro d zo 
nej PPS obok n ie k tó ry c h  uczciw ych , lecz z a b łą k a  łych na m an o w ce  —  p o w ażn ą  liczb ę  z d e k la ro w a 
n ych  i za c ie k ły c h  p raw ic o w c ó w , k tó rzy  s tan o w ili k a d rę  p raw ic o w e g o  i nacjonalis tycznego s k rz y d ła  
w  P a rt ii i w  dalszym  ciągu są czyn n ik iem  p raw ic o w e g o  n ieb ezp ieczeń stw a . L u d zie  tacy , ja k  np. B ien , 
B ie lu  k  czy W ojew o da, k o n sekw en tn ie , w b re w  s łow n ym  zap ew n ie n io m  o lo jalności w ob ec lin ii p o lity c z 
nej P a rtii, p ro w a d z ili p o lity k ę  a n ty jed n o iito fro n to w ą , p o lity k ę  p ra w ic y , p o lity k ę  ro zb ijan ia  k lasy  ro b o tn i-  
czej, p o lity k ę , k tó rą  le a liz o w a li w  P a rtii p rzez ca ły  czas swej d z ia ła ln o śc i w  jej szeregach. T o le ro w a n ie  
d zia ła ln o śc i ta k ic h  lu d z i p ra k ty c z n ie  le g a lizo w a ło  an tyso c ja lis tyczn y  k ie ru n e k  w  szeregach p a rty jn ych .

I i i

W s z y s tk ie  te  g łów ne  b łę d y  n ie  zosta ły  dotąd w  p e łn i n a p raw io n e . U c h w a ła  C K W  z m arca  br. i re 
zo lu cja  R a d y  N acze ln e j z k w ie tn ia  br. o zn acza ły  now y e tap  w  ro zw o ju  naszej P a rt ii na d rodze do jed 
ności organicznej. B y ły  c a łk o w ic ie  słuszne w  sw ej treści p o zy tyw n e j, a le  nie s ta w ia ły  dostateczn ie  jasno  
zag ad n ien ia  łączności tez  ideo log icznych z w a L tą  p rze c iw k o  p ra w ic y , nie p o w ią za ły  dostateczn ie  spra
w y  jedności organicznej ze skutecznym  p rze zw y c ię że n ie m  do reszty  p ra w ic o w y c h , re fo rm is tyczn ych  i n a 
c jon a lis tyczn ych  koncep cji id eow ych .

T a k ie  postaw ien ie  sp raw y  nie w y s ta rcza ło . N ik t  b o w iem  nie dom agał się od poszczególnych d z ia ła 
czy i cz ło n k ó w  P a rt i' w y jaśn ien ia  sprzeczności p o m ięd zy  ich s łow am i, g łoszonym i poglądam i i co d zien 
n ą  d z ia ła ln o śc ią  a lin ią  P a rtii, k tó rą  rzeko m o  u z n a w a li,z a  słuszną. U c h w a ły  m arco w e i k w ie tn io w e  z a a k 
c ep to w a li fo rm aln ie  n a w e t za c ie k li p raw ic o w c y , k tó tz y  z p ian ą  na ustach zw a lc za li p rzed tem  p o M ad v  
w  nich za w a rte . Z a a k c e p to w a li —  bez słow a k ry ty k i swych pop rzednich  pog lądów , bez o d w o łan ia”  e ry  
p rz e k re ś le n ia  w szystk iego , co dotąd  g łosili, m ó w ili i p isa li, bez ja k ie jk o lw ie k  p ró b y  n a p ra w ie n ia  szkód.
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k tó re  -w yrządzili P a r t i i  i ru ch o w i ro b o tn iczem u . R ze c z  jasną, że w śró d  tych  n o w ych  rw o le tm fk ó w  
jedności, obok to w a rzy s zy , k tó rz y  u czc iw ie  i szczerze zm ien ili swe stano w isko  i k tó rz y  p o w in n i zna leźć  
fcię w ra z  z nam i w  Z jedn oczon ej P a rtii, jest w ie lu  ta k ic h , k tó rz y  nie zm ien ili swej postaw y, k tó rz y  m a
skują się, stosują d w u lic o w ą  ta k ty k ę  i chcą w ejść do Z jednoczonej P a rt ii ze w zg lęd ó w  oportun istyczn ych  
lu b  też po to , ab y  w  je j ło n ie  s tan o w ić  c zyn n ik  ro z k ła d u  i  fe rm en tu , ham u jący  m arsz do P o lsk i Socja
lis tyczn ej.

B ra k  szero k ie j a n a lizy  d o tychczasow ych  b łęd ó w , b ra k  u jaw n ie n ia  i  o m ó w iem a  ich ź ró d e ł J s k u tk ó w  
p rzed  m asam i p a rty jn y m i, b ra k  k ry tyczn eg o  ustosunkow ania  się p ra w ic o w c ó w  do w łasn e j dzia ła lności, 
czego od n ich  nie żądan o , b ra k  p e łn ych  ko n sekw en c ji o rgan izacy jn ych  —  w s zys tko  to u ła tw ia ło  sytuację  
e lem en tó w  d w u lico w ych . P o w a żn ą  ro lę  o degrał p rzy  fym  b ra k  n a leżyc ie  u ksz ta łto w an e g o  cen tra lizm u  
d em o kratyczn eg o  w  P a rtii, k tó reg o  jednym  z p o d staw o w ych  c zyn n ik ó w  jest m etoda k ry ty k i i sam o kry 
t y k i .  B ra k  te j k r y ty k i i s a m o k ry ty k i u d z ia ła c zy  p a rty jn y c h  w y w o łu je  zd z iw ie n ie  i oburzen ie  w śród  
ro b o tn ikó w , k tó rz y  p y ta ją  słusznie, jak  ci sami lu d z ie , k tó rz y  w c zo ra j z w a lc za li jedność organiczną i od
k ła d a li ją  do p rzys z ły c h  poko leń , m ogą dzis ia j bez s k ry ty k o w a n ia  choćby s łow em  swego poprzedniego  
stano w iska  p re te n d o w ać  do p rzyn ależn o śc i a  n a w e t do k ie ro w n ic zy c h  s tano w isk  w  Z jednoczonej P a rtii 
k lasy  ro b o tn icze j.

T e j n ie z d ro w e j i  n iem o ra ln e j sytuac ji n a le ży  p o ło żyć  k res . T y m  b a rd z ie j źe organizacje  te re n o w e  
P P S  u leg ły  w  ciągu o statn ich  ła t, zw łaszcza  po w y b o ra ch , p o w ażn em u  zachw aszczen iu . O bo k  „ żu ła w -  
s zczy kó w “ i  z d e k la ro w a n y c h  p ra w ic o w c ó w  w  o kres ie  ro zk ła d u  m ik o ła jc zyk o w s k ie g o  P S Ł  n ap ły n ę ło  do  
P a rt ii w ie lu  ,,m ik o ła jc z y k o w c ó w ‘\  k tó rz y  lic z y li, że  pod s k rzy d ła m i PPS b ęd ą  m ogli schronić s’ę lub k o n 
ty n u o w a ć  w a lk ę  p rz e c iw k o  d e m o krac ji lu d o w ej. Z w ła s zc za  że w  o w ym  czasie n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  
naszej P a r t ii stali na gruncie  sw oistej po lsk ie j odm iany „ trze c ie j s iły". O gó lna  a tm osfera  to lerancyjności 
w  stosunku do b łę d ó w  przeszłości, do fa łszyw ych  k o n cep cji id eow ych , to le ran c y jn y  a często p rzy c h y l
ny  stosunek do w y s tą p ie ń  an typ ep e ro w s k ich , u ja w n ia n y  p rze z  p raw ic o w y ch  k ie ro w n ik ó w  organizacji 
te re n o w y c h , s p ra w iły , że organizacje  te  m ogły  się stać n a w e t dogodnym  te ren em  op erac ji bezpośred
nich ag en tu r reakcy in o -faszys to w sk ieg o  p o d ziem ia , usiłu jącego w y zys k ać  nasze organizacje  p a rty jn e  do  
swej w ro g ie j akc ji. W s zy s tk im  tym  e lem en to m  u ła tw ia ł grę fa k t, że w  ciągu ostatn ich  ła t w y ra źn ie  g ro ziło  
pogorszenie się sk ład u  społecznego szereg ów  p a rty jn y c h  i  w zro s t c iężaru  n ie p ro łe ta ria c k ic h  i n iech lo p - 
skich e le m e n tó w  w  P a rtii.

★
P P S  m usi w ejść do Z jedn oczon ej P a rt ii k la sy  ro b o tn icze j ja k o  n u rt z d ro w y  id eo w o  i czys ty  społe

cznie. T y lk o  w  ty m  w y p a d k u  d aw n ie js i c z ło n k o w ie  P P S  będ ą  w  te j P a rt ii p o zy ty w n y m  i tw ó rczym  czyn 
n ik iem . '  ,

N a ty ch m ia s t trze b a  podjąć s zero ką  a kc ję  id eo log icznego i o rgan izacy jn ego  oczyszczania  szeregów . 
A k c ja  ta  m usi ro zw ija ć  się w  trzech  zasadniczych k ie ru n ka c h .

1. M u s i to  b yć  p rzed e  w szys tk im  a kc ja  ideo log iczna. M u s i ona d o p ro w ad zić  do c a łko w ite g o  p rz e 
zw y c ięże n ia  p rzez  naszą P a rtię  b łę d ó w  p o lity czn y c h  p ra w ic y , a ta k ż e  po jed naw czego  do nich stosunku, 
m usi p o k a zać  m asom  p a rty jn y m , do czego p ro w a d z iła  P a rtię  p ra w ic a , czym  g ro z iła  1 a rtii i Polsce jej 
dzia ła ln ość. T rz e b a  p rze a n a lizo w a ć  b łę d y  c h ara k te ry s ty c zn e  d la  d zia ła ln ości p ra w ic y  i w skazać  ich ź ró 
d ła . O d  to w a rzy s zy , k tó rz y  p o d z ie la li te  b łęd y , k tó rz y  je g łosili, trze b a  zażąd ać  ko n kre tn eg o , szczerego  
sam o kry tyczn eg o  ustosu n ko w an ia  się do sw ojej p rzeszłości. T rz e b a  od n ich  żądać, b y  p o w ie d z ie li k lasie  
ro b o tn icze j, co sądzą o sw ym  p o p rzed n im  s tano w isku .

S ze ro k a  k am p a n ia  id eo log iczna, k am p a n ia  w y ja ś n ia n ia  b łędn ości koncep cji^praw icy , kam p a n ia  u ja w 
n ian ia  n astęp s tw  tych  b łęd ó w , m usi p rzeo ra ć  w  n a jb liższych  tygodniach c a łą  i  a rtię .

2. M u s i to  być  akc ia  oczyszczania  szeregów  p a rty jn y c h  z obcych i w ro g ich  e lem en tó w .  ̂ T rz e b a  
ją p rze p ro w a d z ić  w  n a jb liższym  czasie p rz y  u d z ia le  k ó ł p a rty jn y c h , p rz y  u d zia le  ro b o tn ikó w . M ®  m oże  
być w  naszych szeregach m iejsca d la  obcych społecznie  e le m e n tó w , d la  sp eku lan tó w , p rzed s ta w ic ie li 
.in ic ja ty w y  p ry w a tn e j" , d la  w y z y s k iw a c z y  w ie jsk ich . N ie  m oże byó w  n ich  m iejsca d la  lu d zi, k tó rz y  w y 

k a zu ją  n ieu lec za ln ą  obcość id eo log iczną i p o lity czn ą , k tó rz y  są p o d atn i na w p ły w y  w ro g a  klasow ego.
A le  trz e b a  w a lc z y ć  o każd eg o  ro b o tn ik a  i o każd eg o  zdro w eg o  w  swojej k laso w ej p o staw ie  cz ło n 

k a  P a rt ii , trz e b a  p rzek o n a ć  go o słuszności lin ii P P S , o tym , że m ark s izm -le n in izm  stano w i w y ra z  jego 
in te res ó w  k la so w yc h , że jest o rężem  w a lk i o rea liza c ję  jego m arzeń  i dążeń,

3. M u s i to b yć  w y c iąg n ięc ie  k o n sekw en c ji o rg an izacy jn ych  w ob ec tych towarzyszy» k tó rz y  p rzo d o 
w a li p ra w ic y , tych  to w a rzy s zy , k tó rz y  w y rz ą d z ili n a jw ięk s ze  szkod y P a rtii. N ie  m ożna  zaeo w o lić  się 
ty lk o 'd e k la ra c ją  k ry ty c zn e g o  u stosunkow an ia  się do ich p o p rzed n ie j d zia ła ln ości. T rz e b a  w  stosunku do  
n ich  w yc ią g n ą ć  na pod staw ie  oceny s k u tk ó w  ich b łę d ó w  —- -wnioski o rgan izacy jn e, T rzeb a, aby n ie 
u lec za ln i o ra w ic o w c v  zn a le ź li się poza P a rtią , aby odd ali swe po steru n k i, z w W . z a  k ie ro w n ic ze , lu 
dziom , k i  d z y  k o n s e k w e n tn ie  re a liz o w a li i  re a lizu ją  le w ic o w ą  lim ę  p o lity czn ą  i  r o .

■k
O k re s  d z ie lą c y  nas od z jednoczen ia  jest k ró tk i. M u s im y  w y zys k ać  go w  p e łn i I p rzep ro w ad z ić  w a l

kę  o u g ru n to w an ie  zasad m a rk n z m u -le n in iz m u  w  św iadom ości c z ło n k ó w  P a rtit  W zm o cn i to P a rtię . 
W zm o cn i to  fn n d a m eu ly  ideo log iczne jedności. T e  fun d am en ty  uczyn ią  ze Z jedn oczon ej P a rtii n iez ło - 
m ną b o jo w n iczk ę  o socjalis tyczna Polskę  i m ocne ogniw o m ięd zyn aro d o w eg o  fro n tu  w a lk i o Socjalizm -

Z  k o le i R a d a  N a c ze ln a  u c h w a liła  jedno m yśln ie  n astęp u jącą  rezo luc ję:
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REZOLUCJA RADY NACZELNEJ PPS
P o lsk i ruch  ro b o tn iczy  stoi w  ob liczu  zjednoczenia .
Z a  nam i zosta ły  la ta  ro zb ic ia , la ta  b łąd zen ia  i zd rad y , sianej obcą rę k ą  w  szeregi w alczącego  pro- 

¡ta ria tu . Z a  nam i są la ta  w ah ań , słabości i za łam ań , za nam i la ta  k lę sk i i faszystow skiego ucisku.
R ew o lu cy jn a , zw y c ięs k a  jedność w szys tk ich  w a lc ząc y ch  ro b o tn ik ó w  P o lsk i to ru je  drogę Socja- 

zm ó w i.
I

W  tych  ostatnich m iesiącach przed  p o łączen iem  obie P a rtie , P P S  i P P R , p rz e c ry w a ją  g łębo ko św ia- 
c omość k lasy  robotn icze j i um acn ia ją  w  n ie j fu n d am en t p rzysz łe j jedności —  m arks izm -le n in izm  —  je - 

yny zw yc ięsk i oręż w a lk i o S ocja lizm .
W ie lk ie  i o d p o w ied zia ln e  jest zadan ie  P o lsk ie j P a rt ii S o c ja lis tycznej.
H is to r ia  daw nej PPS —  to z jednej s tro n y  d zie je  reform istyczn ego , o p o rtun istyczn ego  i nac jo n a lis ty - 

znego k ie ro w n ic tw a , pod po rząd ko w u jąceg o  P a rtię  in teresom  burżuazjd i ob szarn ic tw a , a  z drugie j —  
zie je  rew o lu cy jn ych  mas robotn iczych , p rze d z ie ra ją c y c h  się le w ic o w y m  n u rtem  w  P a rt ii p rzez  b łęd y , 
alsze i zdrad y re fo rm izm u , p rzez  m ano w ce n ac jo n a lizm u  —  do m arks is to w sk ie j i bo jow ej jedności ca łe j 
;lasy robotn iczej.

P ro w a d z iła  ta  droga p rzez  w spólne z to w a rzy s za m i z S D K P iL , K P P  i P P R  s tra jk i, w a lk i i dem on- 
tra c je  na ulicach, p rzez  w spó lną  w a lk ę  p o d ziem ną p rze c iw  fa szyzm o w i h itle ro w s k ie m u , p rzez  w spólne  
>oje w  odrodzonym  W o jsk u  P o lsk im  u b oku  C ze rw o n e j A rm ii p rze c iw  najeźdźcom  faszystow skim , p rzez  
wspólną odbudow ę i p rzeb u d o w ę  społeczną now ej, d e m o kra ty c zn e j P o lsk i Lu d o w ej.

N a  łam ach  „P ło m ie n i“ , „L ew eg o  T o ru “ i „ D z ie n n ik a  P o p u larn eg o " k rz e p ła  rew o lu c y jn a  i  m arks i- 
to w ska  m yśl le w ic y  PPS, aby w c ie lić  się w  czyn w  dem onstrac jach  ro b o tn iczych  1936 —  1937, w  w a lce  

podziem nej R P P S  i zw y c ięży ć  w  odrodzonej PPS w  w y zw o lo n y m  kra ju .
O drodzo na  P P S  o d rzu c iła  re fo rm is ty c zn ą  id eo lo g :ę daw nego k ie ro w n ic tw a  P a rt ii , id eo log ię  zrodzoną  

obcych, b u rżu azy jn ych  w p ły w ó w  i s łużącą  w  p ra k ty c e  obcym  k a p ita lis ty c zn y m  celom .
O drodzo na  PPS o d rzu c iła  zasiany  p rzez  p iłsu dczyznę w  d aw n e j PPS nacjonalizm , k tó ry  b u d o w a ł 

aa p rzym ie rza c h  z im p e ria lizm e m , i uzn a ła , że ty lk o  zw iąza n a  solidarnością  z p ro le ta r ia te m  w szys tk ich  
k ra jó w  P olska L u d o w a , o p a rta  na sojuszu z k ra je m  socjalizm u —  Z S R R  i k ra ja m i d em o krac ji lu dow ej, 
noże być p ra w d z iw ie  suw erenna i n iep o d leg ła .

O d ro d zo n a  PPS z e rw a ła  z a n ty ra d z ie c k ą  p o s taw ą  daw nej P P S  i w s k a za ła  m asom  ro b o tn iczym  na  
p rzo d o w n ic tw o  w  w a lc e  o pokój, postęp i S ocja lizm , k tó re  p rzyp ad ło  w  udzia le  Z S R R , p ierw szem u  k ra -  
ow i socjalistycznem u, jego k las ie  ro b o tn icze j i jej P a rt ii  w  w a lc e  p ro le ta r ia tu  całego św ia ta .

O d ro d zo n a  P P S  p ro w a d z iła  socjalistyczne m asy ro b o tn icze  p rzez  je d n o lito fro n to w ą , w spó lną  w a l
kę, p racę  j o d p ow iedzia ln ość z P P R  d o  w spó lnej m a rks is to w s k o -le n in o w sk ie j id eo lo g ii, do w spólnej 
Z jednoczonej P a rt ii k lasy  ro b o tn icze j.

I I
O d rzu cen ie  całego b a lastu  ideologicznego stare j, re fo rm is tyczn e j P P S , zb liżan ie  się i  p ro w a d ze n ie  

m as ro b o tn iczych  do rew o lu cy jn e j jedności k lasy  ro b o tn icze j n ie d o ko n a ło  się je d n a k  bez w a lk i, bez  
p o k o n y w a n ia  opo ró w , bez w ah ań , b łęd ó w  i o m yłek .

W  ło n ie  P a rt ii o d ra d za ły  się stare b łęd y  b ąd ź n a ra s ta ły  no w e, os łab ia jąc  je d n o lity  fro n t, ham ując  
pochód ku  jedności.

O to  g łów ne  ź ró d ła  tych  b łęd ó w :
F a łs z y w e  p o jm ow anie  ro li p a rtii rew o lu c y jn e j i fa łs zy w e  po jęc ie  jedności, z ro d z o n e , na  gruncie  
fa łszyw e j te o rii tzw . syn tezy  „socjalizm u d e m o k ra ty c zn e g o “ i socjalizm u rew o lucyjnego . 
F a łs zy w e  p o jm o w an ie  is to ty  państw a lu d o w eg o  i d em o krac ji lu d o w e j, w y ro s łe  z n iezro zu m ien ia  
jej rew o lu cy jn eg o  c h a ra k te ru  jako  drogi do socjalizm u i t ra k to w a n ia  d e m o krac ji lu d o w e j jako  
„zło tego  śro d ka" pom iędzy  rew o lu c y jn ą  drogą do socjalizm u a b e zd ro żam i re fo rm izm u .

F a łs zy w e  p o jm ow anie  gospodarki tró js e k to ro  w e j, bądź jako  skończonej i trw a łe j fo rm y  ustro jo 
w e j, bądź też jako  fo rm y  rodzącej socjalizm  ż y w io ło w o  i bez św iadom ei w a lk i k laso w ej.

Jedn ym  z w y ra z ó w  ta k ie j p ostaw y b y ło  n ied o cen ian ie  fro n tu  w a lk i k laso w ej na w si. M o g ło  
to grozić  n aras tan iem  k a p ita lizm u  N ie  d a w a ło  tym  b a rd z ie j jasnej p e rs p e k ty w y  postępu spo łecz
nego i uno w ocześnien ia  fo rm  produkc ji ro lne j.
N ie  p rze zw y c ię żo n y  nacjonalizm , zw ią za n y  z b e z k ry ty c z n y m  k u lte m  ca łe j tra d y c ji daw nej PPS.

W s zy s tk ie  te  fa łszyw e  i b łęd n e  poglądy z b ro iły  p ra w ic ę  p a rty jn ą  do w a lk i p rz e c iw k o  re w o lu c y j
nym  i jednościow ym  za ło żen io m  odrodzonej PPS, ro z lu źn ia ły  p ra k ty c z n ą  jedność d z ia ła n ia  obu p a rt i i 
ro b o tn iczych  i g ro z iły  jej ze rw a n iem , sia ły  zam ęt i o p ó źn ia ły  postępy rew o lu cy jn e j, m arks is to w sko -  
le n in o w sk ie j id eo lo g ii w  św iadom ości mas ro b o tn iczych , o s ła b ia ły  ro zm ach  k lasy  ro b o tn icze j w  w a lc e  
k laso w ej, tj. w  w a lce  o św iadom e p rzek s z ta łc e n ie  d em o krac ji lu d o w ej w  S ocja lizm .

W s zy s tk ie  te fa łszyw e  i b łędne poglądy w  re zu lta c ie  o b ra ca ły  się na ko rzyść  s il w steczn ych , s ił 
o d b r Io w y k a p ita lizm u , r i ł  dążących do w y rw a n ia  k lasie  ro b o tn icze j p rzo d o w n ic tw a  w  b u d o w ie  now ej 
Polski, do obalen ia  w ła d zy  mas lu d o w ych  w  k ra ju .

L e w ic a  p a rty jn a  i trzo n  k ie ro w n ic tw a  odrodzon ej PPS p ro w a d z iły  w a lk ę  z p ra w ic ą  i z .ro d z ą c y m i 
się z obcych w p ły v /ó w  b łęd am i.

N ie  zaw sze je d n a k  k ie ro w n ic tw o  P a rt ii to czy ło  tę w a lk ę  z  d o sta teczn ą  s tano w czo ścią  i  ko nse
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k w en c ją . P o tę p ia ją c  btęcly oszczędzano ich tw ó rc ó w . N ie  zm u sza ło  się ich  surow ą k ry ty k ą  do p rzem y*
śleaia  i o d k ry c ia  w  procesie s a m o k ry ty k i p rzed  k la są  ro b o tn iczą  i n ie raz  p rzed  sobą źró d e ł, z k tó ry c h  
p o czyn ały  się ich szko d liw e  te o rie  i czyny. Z b y t d ługo p o zw alan o  żyć sku tko m  b łęd ó w , zb yt m a łą  czuj
nością i tro sk ą  o taczano  szeregi p a rty jn e , do k tó ry c h  w śród liczne j fa li n a p ły w u  now ych  cz ło n k ó w  
w d z ie ra li się W R N -o w c y , ro z b itk o w ie  m iko ła j czy k o  w s k i ego P S L , lu dzie  obcy, n ie ra z  w ro d zy  k lasow o. 
Za m a ło  w y s iłk u  i jasności w łażo n o  w  w y c h o w a n ie  socjalis tyczne m as p a rty jn y c h .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  c a ła  P a rt ia  n a rażo n a  b y ła  o kresam i n a  n ac isk  p ra w ic y  p arty jn e j i  obozu  
rea k c ji.

I I I
R ad a  N a c ze ln a  u zn a ła , że p rzed  zjednoczen iem  trz e b a  u jaw n ić  ź ró d ła  w a h a ń  i  b łęd ó w  w  przeszło 

ści p o p ełn io n ych  i w c ią ż  o d rad za jących  się, że trz e b a  p rze zw y c ię ży ć  i  usunąć ze św iadom ości mas szko
d liw e  s ku tk i fa łszy w y c h  te o rii i z łe j p ra k ty k i. '

N ie  m ogą do n o w e j zjednoczonej i bo jow ej P a r t ii p o lsk ie j k la sy  ro b o tn icze j w ejść  cz ło n ko w ie  PPS  
o b ciążen i ba lastem  tych  b łęd ó w , k tó re  b y ły b y  k u lą  u nogi w  p rzysz łe j w a lce . W e jść  m uszą zbro jn i, ta k  
sam o ja k  c z ło n k o w ie  P P R , g łę b o k ą  św iadom ością  m arks is to w sko -len in o w ską .

K a d a  N a c z e ln a  p rzy ję ta  ao w iado m ości i z a a p ro u o w a ia  p i w ioną jej p **«• 
grupy jego c z ło n k ó w  D e k la ra c ję , k tó ra  p o w in n a  s tać  się p o d sta w ą  id eo log icznej i  o rgan izacy jn ej d z ia 
ła lno śc i ¡Partii do  c h w ili z jednoczenia .

R a d a  N a c ze ln a  po leca  C K W :
p rze p ro w a d z ić  g łęb o ką  akc ję  u św iad o m ien ia  ideologicznego, k tó ra  d o p ro w ad zi do ostatecznego  
p rze zw y c ię że n ia  w  m asach p a rty jn y c h  id eo lo g iczn ych  b łęd ó w  p ra w ic y  i ich s k u tk ó w  po litycznych  
a ta k ż e  po jednaw czego do nich stosunku. A k c ja  ta  m usi w yjaśn ić  ź ró d ła  tych  b łęd ó w , a ci, k tó 
rz y  je głosili, p o w in n i ustosunkow ać się k ry ty c z n ie  do swej szko d liw ej d zia ła ln ości, 
p rze p ro w a d z ić  akc ję  oczyszczan ia  szereg ów  p a rty jn y c h  z obcych ideo log iczn ie  i k laso w o  e le -

a

m e n tó w  na p o d staw ie  w y n ik ó w  zeb rań  w s zys tk ic h  k o m ó re k  organ izacy jn ych  P a rta , w  akcu  tej 
w ła d z e  p a rty jn e  p o w in n y  w y k a z a ć  p e łn ą  itroskę  i s ta ran ie  o p rzeko n an ie  każdego  c z ło n ka  P a r t ii

c

w ia u z e  p a iiy ji it i  Jjuwiuuy w )  ̂ --------  . _
o słuszności za ło żeń  m a rks izm u -le n in izm u  i zach o w ać  d la  p rzysz łe j Z jednoczonej ł  a r  tu w s zys t
ko , co w a rto śc io w e  i  zdo lne  do w a łk i o S o c ja lizm , , .
w yc iąg n ąć  w n io s k i o rgan izacy jn e  w  stosunku do tych , k tó rz y  p rzo d o w a li p ra w ic y  i sw ą d z ia ła l
nością w y rz ą d z ili n a jw ięk s ze  szkody P a rtii, p o staw ić  ich poza naw ias P a rtu , a w  każd ym  razie  
odsunąć ich  od w p ły w u  na m asy i w p ro w a d z ić  na ich m iejsce to w a rzy s zy , k  o izy  dają  g w a ran 
cję p o p ro w ad ze n ia  m as ro b o tn iczych  do re w o lu c y jn e j Z jednoczonej P a rtu  po lskie j k lasy  ro -

J  R a d a  N a c ze ln a , w o b ec  kon ieczności za o s trzen ia  w a lk i  k laso w ej n a  w si. p o lo la  C K  W  p rzyg o to -
Ü  w a n ie  a k ty w u  w ie jsk ie g o  do skuteczn ie jszej n iż  d o tąd  obrony b ied n eg o  i rec niego chłopa p rzed

w y zy s k ie m  bogacza w ie jsk ieg o , do m o b ilizo w a n ia  mas ch łop skich  i p rzysp ieszen ia  ich d o jrza ło 
ści do b u d o w an ia  n ow ych , w yższych , sp ó łd zie lczych  fo rm  g o s p o d a ro w a n ia .  ^

R a d a  N a c z e ln a  po leca  p rz e p ro w a d z ić  w  n a jb liżs zym  czasie w s zys tk ie  p rzyg o to w an ia  do p o łą 
czen ia  P P S  z P P R . f . , , n p o

K o ngres  z jed n o czen io w y P P S  i P P R  m usi za s ta ć  m asy ro b o tn icze , skupi o. e w  szeregach P P b , p rz y 
goto w an e  i u zb ro jo n e  id eo log iczn ie  i p o lity czn ie  do zw y c ięs k ie j w a lk i polskie) k lasy  ro b o tn icze j o bo-
c ja lizm !

S P R A W Y  O R G A N IZ A C Y J N E  „  . . p  . , . , D
R a d a  N a c z e ln a  p rz y ję ła  do w iado m ości u s tąp ien ie  to w . K a z im ie rz a  K u sm ka ze s tano w iska  I  rzc - 

w od niczącego  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  PPS i w y b ó r  p rzez  C K  W  PPS now ego p rze w o d n i
czącego w  osobie to w . H e n ry k a  Ś w ią tk o w s k ieg o . ^ rr \v /  t 0 . , »«■ . , . . ,

R a d a  N a c z e ln a  p rz y ję ła  do w iadom ości Icooptację c z ło n k a  C Iv W  to w . S te fa n a  M a tu s ze w s k ie  o do 
K o m is ji P o lityc zn e j, k tó re j sk ład  p rzed s ta w ia  się obecnie  jak  n a s tę p u je :  tto w . Jó ze f C y ra n k ie w ic z , U s k a r  
Lange, S te fan  M a tu s ze w s k i, A d am  R a p a c k i, K a z im ie rz  R u sin ek , H e n ry k  Ś w ią tk o w s k i. .

R a d a  N a c z e ln a  o d w o ła ła  ze skład u  C en tra ln eg o  K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  tto w . E d w a rd a  O so b ^ę- 
M o ra w s k ie g o  i S ta n is ła w a  P iasko w sk ieg o . N a  ich  m iejsce wybrano ito w , M a c ie ja  E .czew sk ieg o  i J o -

R a d a  N J c ze ln a  p rz y ję ła  do w iad o m o śc i u s tąp ien ie  to w . S t a n is ła w a  S zw a lb eg o  ze s tan o w iska  P rz e 
w od n iczącego  R a d y  N a c ze ln e j i w y b ra ła  na to m iejsce to w . S tan is ła w a  K o w a .c zg k a .

R ada N a c ze ln a  p rz y ję ła  do w iado m ości u s tąp ien ie  nastęnm acycn c z ło n k o w  s c y :  tto w . G  R u tlo w a , 
B. D ro b n e ra , T . G ło w a ck ie g o , Ilc z u k a , K o w a ls k ie g o , K ra k a , H . K u c zk o w s k ie j, J. M a lin ia k a , J. M u la k a ,

X  S N T í c \ 1rÍte iro e  w e S i ^ o  R a d y  N a c ze ln e j do tych czaso w i zast.?Pcy tto w .: A u g u styn , D ra b a re k  I .  K a -  
b e ck i. Posn-n J. R u szko w sk i. R yń ca , T . S o lían , S zan ia w s k i, W . W u d e l, J. ^ u k o w s k t, J  Janasek .

R ad a  M *c z e ln a  w y b ra ła  na z a s tę n c ń *  tto w .: R  K em b ro w sh ieg o  H , C ie p le 1 ow ą, M arc zew sk ie g o , 
O s te ilc fa , K o  W alczew skiego , B ro żk a , D ą b k a , K rasu ck ieg o , S zyd ło w sk ieg o , D u d ę -D z ie w ie rz a .

Posiedzenie R a d y  N a c ze ln e j zakończono odśpiew an iem  „ Czerw onego S zta n d a ru“ i „ M ię d zy n a ro d ó w k i .
B-65701 __Druk rotacyjny Drukarni ZMJP, Warszawa
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